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        Hymny do słów Boga
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          40  Nie pobłażaj sobie dlatego, że Bóg jest tolerancyjny
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          78  Czy człowiek nie potrafi na chwilę zapomnieć o cielesności?
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          80  Bóg ma nadzieję, że człowiek kocha Go całym sercem, umysłem i ze wszystkich sił
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          88  Wiara, jakiej Bóg nie pochwala
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          92  Jak wyciszyć się przed Bogiem
        

        	
          93  Bóg udoskonala tylko tych, którzy naprawdę Go kochają
        

        	
          94  Powinieneś dążyć do tego, aby być udoskonalonym przez Boga we wszystkim
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          96  Intymność z Bogiem czyni godnym, by Mu służyć
        

        	
          97  Naśladujcie Pana Jezusa
        

        	
          98  Aby służyć Bogu, powinieneś oddać Mu swoje serce
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          103  Rzeczywistość przychodzi tylko przez praktykowanie Bożych słów
        

        	
          104  Jeszcze bardziej praktykujcie prawdę, aby czynić większe postępy w życiu
        

        	
          105  Nic nie ma większego znaczenia niż cierpienie ze względu na praktykowanie prawdy
        

        	
          106  Przykazania nowego wieku
        

        	
          107  Bóg używa słów, aby podbić cały wszechświat w dniach ostatecznych
        

        	
          108  Nikt nie może odejść od Bożego słowa
        

        	
          109  Dzień chwały Bożej
        

        	
          110  Jak nawiązywać zdrowe relacje z Bogiem
        

        	
          111  Ważne jest, aby mieć normalną relację z Bogiem
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          115  Praktyczny Bóg pojawia się wśród ludzkości
        

        	
          116  Jedynie działając w ciele Bóg może zjednać sobie ludzkość
        

        	
          117  Przez swoje słowa Bóg sądzi i udoskonala człowieka w dniach ostatecznych
        

        	
          118  Inny wiek, inne dzieło Boże
        

        	
          120  Jesteście tymi, którzy otrzymają Boże dziedzictwo
        

        	
          121  Powinieneś zrozumieć wolę Bożą
        

        	
          123  Podejmuj wysiłek w praktykowaniu słowa Bożego
        

        	
          124  Hymn ze słowami Boga Przebudzenie do prawdy w chwili śmierci to za późno
        

        	
          125  Powinieneś dążyć do posiadania prawdziwej miłości do Boga
        

        	
          126  Bóg sprowadził swoją chwałę na Wschód
        

        	
          127  Chwała Boża lśni od Wschodu
        

        	
          128  Bóg pojawił się na Wschodzie świata z chwałą
        

        	
          129  Żyj słowem Bożym, aby otrzymać dzieło Ducha Świętego
        

        	
          130  Odrzuć wpływ ciemności, aby zostać pozyskanym przez Boga
        

        	
          133  Ścieżka wiary w Boga jest ścieżką kochania Go
        

        	
          134  Zwróć swe serce w pełni ku Bogu, by móc Go kochać
        

        	
          135  Jestem zdecydowany kochać Boga
        

        	
          136  Prawdziwa modlitwa
        

        	
          137  Znaczenie modlitwy
        

        	
          138  Jak wejść w prawdziwą modlitwę
        

        	
          139  Efekt prawdziwej modlitwy
        

        	
          140  Aby mieć dzieło Ducha Świętego, otwórz w modlitwie twe serce przed Bogiem
        

        	
          141  Podążaj za nowym dziełem Ducha Świętego, by zasłużyć na pochwałę Boga
        

        	
          142  Czy podążasz za obecnym dziełem Boga?
        

        	
          144  Nie możesz rozczarować woli Boga
        

        	
          145  Żyć, by podążać za wolą Boga – to ma największe znaczenie
        

        	
          147  Duch Święty silniej działa w tych, którzy pragną być udoskonaleni
        

        	
          149  Tylko cisi przed Bogiem skupiają się na życiu
        

        	
          150  Powinieneś zadbać o to, by wyciszyć się przed Bogiem
        

        	
          151  Sposób na wyciszenie serca przed Bogiem
        

        	
          152  Praktykowanie cichości wobec Boga
        

        	
          153  Owoce wyciszenia serca przed Bogiem
        

        	
          154  Nieś większe brzemię, by łatwiej zostać udoskonalonym przez Boga
        

        	
          155  Bóg udoskonala tych, którzy naprawdę Go kochają
        

        	
          158  Ci, którzy kochają słowo Boże, są błogosławieni
        

        	
          159  Musisz zaakceptować Bożą obserwację we wszystkim, co robisz
        

        	
          160  Bądź posłuszny dziełu Ducha, aby podążyć do końca
        

        	
          162  Okazuj posłuszeństwo dziełu Ducha Świętego, a znajdziesz się na ścieżce do doskonałości
        

        	
          163  Wymogi niezbędne, by zostać doskonalonym
        

        	
          166  W Erze Królestwa, słowo wypełnia wszystko
        

        	
          167  W Wieku Królestwa Bóg doskonali człowieka przez słowa
        

        	
          168  Ważkość Bożych słów
        

        	
          169  Ludzie lepiej znają Boga poprzez dzieło słów
        

        	
          170  Kluczem do wiary jest przyjęcie Bożych słów jako rzeczywistości życia
        

        	
          172  W dniach ostatecznych Bóg osiąga wszystko głównie poprzez słowa
        

        	
          173  Bóg wcielony w dniach ostatecznych doskonali człowieka głównie za pomocą słów
        

        	
          174  Najważniejsze dla ciebie jest to, byś wyposażył się w Boże słowa
        

        	
          175  Bądź posłuszny Bogu wcielonemu i zostań udoskonalony
        

        	
          176  Jak być doskonalonym
        

        	
          177  W swojej wierze powinieneś poszukiwać miłości do Boga
        

        	
          178  Do czego powinni dążyć wyznawcy
        

        	
          179  Próby wymagają wiary
        

        	
          180  Czym jest prawdziwa wiara?
        

        	
          181  Powinieneś stać u boku Boga, kiedy nadejdą próby
        

        	
          182  Znaczenie Bożych prób i oczyszczania człowieka
        

        	
          183  Wiara przychodzi tylko przez uszlachetnianie
        

        	
          184  Bóg wystawia człowieka na próby i oczyszcza go, aby go udoskonalić
        

        	
          185  Sąd jest podstawowym sposobem Boga, aby doskonalić człowieka
        

        	
          186  Sąd Boży jest miłością
        

        	
          187  Tylko przez bolesne próby możesz poznać Boże piękno
        

        	
          188  Tylko przez trudy i próby możecie prawdziwie kochać Boga
        

        	
          189  Wszystko, co czyni Bóg, jest po to, by udoskonalać i kochać człowieka
        

        	
          190  Nie możesz poznać Boga tylko przez cieszenie się Jego łaską
        

        	
          191  Im bardziej zadowalasz Boga, tym bardziej jesteś błogosławiony
        

        	
          192  Staraj się miłować Boga niezależnie od tego, jak bardzo cierpisz
        

        	
          193  Praktykowanie prawdy okupione jest prawdziwą ceną
        

        	
          194  Tylko ci, którzy praktykują prawdę, mogą nieść świadectwo w czasie prób
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          196  Praktykowanie porzucania ciała
        

        	
          197  Znaczenie porzucenia cielesności
        

        	
          198  Jedynie buntując się przeciwko cielesności możesz ujrzeć cudowność Boga
        

        	
          199  Musisz nieść świadectwo o Bogu we wszystkim
        

        	
          200  Nieś we wszystkim świadectwo o Bogu, aby Go zadowolić
        

        	
          201  Kto wierzy w Boga, lecz nie miłuje Go, ten żyje nadaremnie
        

        	
          202  Tylko poprzez trudności i oczyszczanie możesz zostać udoskonalony przez Boga
        

        	
          203  Bóg chroni tych, którzy Go kochają
        

        	
          204  Bóg postanowił uczynić cię pełnym
        

        	
          205  Świadkowie Boga muszą przejść zmianę usposobienia
        

        	
          206  Poznanie Boga jest Jego ostatecznym wymogiem wobec ludzkości
        

        	
          207  Tylko poznając Boga, człowiek może Go pokochać
        

        	
          208  Wierne serce dla Boga
        

        	
          209  Piotr trwał w prawdziwej wierze i miłości
        

        	
          210  Piotr skupił się na praktycznym poznaniu Boga
        

        	
          211  Oddaj serce Bogu, jeśli w Niego wierzysz
        

        	
          212  Oczyszczenie człowieka przez Boga ma największy sens
        

        	
          213  Jak kochać Boga podczas oczyszczania
        

        	
          214  Oczyszczanie to najlepszy sposób Boga na udoskonalanie człowieka
        

        	
          215  Miłość ludzi staje się czysta tylko przez cierpienie oczyszczenia
        

        	
          216  Błogosławieni ci, którzy kochają Boga
        

        	
          217  Aby kochać Boga, trzeba doświadczyć Jego piękna
        

        	
          218  Tylko ci, którzy znają Boga, mogą nieść o Nim świadectwo
        

        	
          219  Częściej praktykuj prawdę, a będziesz bardziej błogosławiony przez Boga
        

        	
          220  Tylko praktykując rzeczywistość możesz nieść świadectwo
        

        	
          221  Czy słowo Boże rzeczywiście stało się twoim życiem?
        

        	
          222  Pokora Boga jest taka cudowna
        

        	
          223  Cel Bożego wcielenia w dniach ostatecznych
        

        	
          224  Tylko ci, którzy koncentrują się na praktyce prawdy, mogą zostać udoskonaleni
        

        	
          225  Gdy Duch Święty działa w człowieku
        

        	
          226  Ludzie powinni wierzyć w Boga z sercem pełnym bojaźni Bożej
        

        	
          227  Kto nie praktykuje prawdy, zostanie wyeliminowany
        

        	
          228  Ci, którzy nie dążą do prawdy, nie mogą podążać do samego końca
        

        	
          229  Czego człowiek powinien się trzymać podczas prób
        

        	
          230  Trzymaj się mocno tego, co człowiek musi robić
        

        	
          231  Zwycięzcy to ci, którzy niosą donośne świadectwo o Bogu
        

        	
          232  Trzeba zachować normalne życie duchowe
        

        	
          233  Tylko ci, którzy dostąpią Bożego zbawienia, są żywi
        

        	
          235  Usposobienie człowieka stało się nadzwyczaj występne
        

        	
          236  Ludzie żyjący w tak plugawym kraju
        

        	
          238  Bóg nie porzuci tych, którzy prawdziwie Go pragną
        

        	
          239  Tylko zmiany w usposobieniu są prawdziwymi zmianami
        

        	
          240  Podstawa Bożego potępienia ludzi
        

        	
          241  Ci, którzy nie znają Boga, sprzeciwiają Mu się
        

        	
          242  Kto może zrozumieć serce Boga?
        

        	
          243  Bóg postanowił uczynić tę grupę ludzi pełną
        

        	
          245  Poświęć całe swoje życie wykonywaniu Bożej woli
        

        	
          246  Jedyne Boże pragnienie na ziemi
        

        	
          247  Ci, co przebywają w ciemności, powinni powstać
        

        	
          248  Jak trudne jest dzieło Boga
        

        	
          249  Cel Bożego dzieła w dniach ostatecznych
        

        	
          250  Każdy etap Bożego dzieła służy życiu człowieka
        

        	
          251  Bóg tworzy lepsze jutro dla ludzi
        

        	
          252  Dwa tysiące lat tęsknoty
        

        	
          253  Czy ktoś kiedykolwiek zrozumiał Boże serce?
        

        	
          254  Znaczenie Bożego dzieła podboju w Chinach w dniach ostatecznych
        

        	
          255  Boży sprawiedliwy sąd ostateczny klasyfikuje ludzkość
        

        	
          256  Istota Boga jest niezmienna
        

        	
          257  Bóg przybiera różne imiona, by reprezentować różne wieki
        

        	
          258  Czy istoty stworzone mogą ustalać imię Boga?
        

        	
          260  W dniach ostatecznych Bóg dokonał większego i nowszego dzieła pośród pogan
        

        	
          261  Czy cała Biblia powstała z Bożego natchnienia?
        

        	
          262  Boży wyznawcy powinni szukać Jego obecnej woli
        

        	
          263  Człowiek jest zbawiony, gdy odrzuca wpływ szatana
        

        	
          264  Bóg jest władcą sześciotysiącletniego planu zarządzania
        

        	
          265  Bóg jest początkiem i końcem
        

        	
          266  Bóg ukazuje wszystkim swoje sprawiedliwe usposobienie
        

        	
          267  Bóg osądza i obmywa człowieka swymi słowami w dniach ostatecznych
        

        	
          268  Dziełem sądu jest oczyszczenie człowieka z zepsucia
        

        	
          269  Jak zmienić grzeszną naturę człowieka?
        

        	
          270  Dzieło sądu i karcenia sięga głębiej niż dzieło odkupienia
        

        	
          271  Sąd słowem Boga lepiej oddaje Jego autorytet
        

        	
          272  Dzieło dni ostatecznych ma przede wszystkim dać ludziom życie
        

        	
          273  Tylko znając trzy etapy dzieła, możesz zobaczyć całe usposobienie Boga
        

        	
          274  Tylko wcielony Bóg może w pełni zbawić człowieka
        

        	
          275  Autorytet i znaczenie wcielenia Boga
        

        	
          276  Autorytet wcielenia Boga
        

        	
          277  Znaczenie dwóch wcieleń Boga
        

        	
          278  W dniach ostatecznych Bóg ujawnił swoje pełne usposobienie
        

        	
          281  Czy w waszej wierze naprawdę ofiarowaliście swoje życie?
        

        	
          282  Znaczenie wcielenia dopełnia się wraz ze wcieleniem w dniach ostatecznych
        

        	
          283  Prawda o dziele podboju w dniach ostatecznych
        

        	
          284  Ostatni etap podboju jest po to, by zbawić ludzi
        

        	
          285  Dzieło podboju dzieli ludzi na klasy
        

        	
          286  Jaki będzie twój wynik?
        

        	
          287  Tylko ci, którzy mają prawdziwą wiarę, zyskują aprobatę Boga
        

        	
          288  Zyskałeś tak wiele z powodu wiary
        

        	
          289  Nie dążenie do prawdy, zawsze kończy się łzami i zgrzytaniem zębami
        

        	
          290  Co się stanie, jeśli uciekniesz przed sądem Boga?
        

        	
          291  Wiara w Boga, lecz niezyskanie życia, prowadzi do kary
        

        	
          292  Jestem tylko maleńką, stworzoną istotą
        

        	
          295  Sąd Boga objawia Jego sprawiedliwość i świętość
        

        	
          296  Jesteśmy zbawieni, ponieważ wybrał nas Bóg
        

        	
          297  Bądźcie świadkami jak Hiob i Piotr
        

        	
          298  Dzieło podboju ma najgłębsze znaczenie
        

        	
          299  Wiedz, że karcenie i sąd Boży to miłość
        

        	
          300  W jaki sposób przejawia się to, że ludzie są udoskonalani
        

        	
          301  Miłość Boga jest najrzeczywistsza
        

        	
          302  Jesteście chronieni, ponieważ jesteście karceni i sądzeni
        

        	
          303  Ci zatwardziali ludzie tkwiący w pułapce grzechu nie mogą zostać zbawieni
        

        	
          304  Jakich osób nie da się zbawić?
        

        	
          305  Co poświęciliście dla Boga?
        

        	
          306  Znaczenie dzieła Boga wśród potomków Moaba
        

        	
          307  Miłość Boga do człowieka
        

        	
          308  Bóg znosi ogromne upokorzenie
        

        	
          309  Powinieneś opuścić wszystko dla prawdy
        

        	
          310  Ci, którzy nie dążą do prawdy, pożałują tego
        

        	
          311  Dziś prawda dana jest tym, którzy pragną i szukają jej
        

        	
          312  Twoja obojętność cię zniszczy
        

        	
          314  Ujrzałem Bożą miłość w karceniu i sądzie
        

        	
          315  Nie mogę żyć bez Bożego karcenia i sądu
        

        	
          316  Jestem gotów spędzić życie wraz z Bożym sądem i karceniem
        

        	
          317  Miłość Piotra do Boga
        

        	
          318  Boży sąd uczynił moje kochające Boga serce czystszym
        

        	
          319  Boże karcenie i sąd to światło zbawienia człowieka
        

        	
          320  Doświadcz sądu Boga, aby odrzucić wpływ szatana
        

        	
          321  Czy jesteś kimś, kto zyskał karcenie i sąd Boga?
        

        	
          322  Ludzie powinni dążyć do urzeczywistnienia życia pełnego znaczenia
        

        	
          323  Co posiadają ci, którzy zostali udoskonaleni
        

        	
          324  Musisz mieć postanowienie i odwagę, aby zostać udoskonalonym
        

        	
          325  Ci, którzy nie podążają drogą Boga, muszą zostać ukarani
        

        	
          326  Naśladuj doświadczenie Piotra
        

        	
          327  Jak właściwie przemierzyć ostatni etap ścieżki
        

        	
          328  Czy jesteś świadomy swojej misji?
        

        	
          329  Prawda o Bożym dziele zarządzania ludźmi
        

        	
          330  Jesteście zbyt buntowniczy
        

        	
          331  Czy zyskałeś cokolwiek przez lata wiary?
        

        	
          332  Czy nadal nie zyskaliście wiele od Boga?
        

        	
          334  Czy wcielenie Boga to rzecz prosta?
        

        	
          335  Czy Bóg jest tak prosty, jak mówisz?
        

        	
          336  Czy rzeczywiście jesteś pewny, że będziesz nieść świadectwo o Bogu?
        

        	
          337  Pierwsi ludzie byli żyjącymi stworzeniami obdarzonymi duchem
        

        	
          338  Ludzkość już nie jest tym, czego Bóg chce
        

        	
          339  Czy świat jest twoim miejscem odpoczynku?
        

        	
          340  Nikczemne intencje kryjące się za wiarą człowieka w Boga
        

        	
          341  Obowiązkiem człowieka jest nieść świadectwo Boże
        

        	
          342  Jedyne pragnienie Boga
        

        	
          343  Czy znacie cel i znaczenie Bożego dzieła?
        

        	
          344  Waszym obowiązkiem jako ludzi wierzących jest nieść świadectwo o Bogu
        

        	
          345  Boże stworzenie powinno być posłuszne Jego autorytetowi
        

        	
          346  Sąd dni ostatecznych to dzieło, które zakończy wiek
        

        	
          347  Pozyskani przez Boga będą się cieszyć wiecznymi błogosławieństwami
        

        	
          348  Twoja mowa i twoje czyny są ohydne w oczach Boga
        

        	
          349  Znaczenie imienia Boga
        

        	
          350  Czy ludzie mogą ujrzeć przyjście Jezusa Zbawiciela z nieba?
        

        	
          351  Bóg zstąpił pośród grupy zwycięzców
        

        	
          352  Bóg jest Panem wszelkiego stworzenia
        

        	
          353  Boży Przybytek Mojżeszowy przybył na ten świat
        

        	
          354  Pogańskie narody będą sławić imię Boga
        

        	
          355  Bóg w sekrecie obserwuje słowa i czyny człowieka
        

        	
          356  Oddaj całą swoją istotę dziełu Boga
        

        	
          357  Co daliście Bogu w zamian
        

        	
          358  Nikt nie rozumie woli Boga
        

        	
          359  Do czego dążyć muszą młodzi
        

        	
          361  Gdzie jest wasza prawdziwa wiara?
        

        	
          362  Chwała Bogu, który powrócił zwycięsko
        

        	
          363  Całe dzieło Boże jest najbardziej rzeczywiste
        

        	
          364  Boża mądrość uwidacznia się poprzez spiski szatana
        

        	
          366  Ci, którzy nie zostali udoskonaleni, nie mogą otrzymać Bożego dziedzictwa
        

        	
          367  Cel Bożego dzieła osądzania
        

        	
          368  Sąd i karcenie ujawniają zbawienie Boga
        

        	
          369  Boży sąd i karcenie służą zbawieniu człowieka
        

        	
          370  Sąd słowa Bożego ma na celu zbawić człowieka
        

        	
          371  Bóg chce zbawić człowieka w największym możliwym stopniu
        

        	
          372  Dzieło Boga wciąż postępuje
        

        	
          373  Czy słyszeliście, jak przemawia Duch Święty?
        

        	
          374  Myślenie człowieka jest zbyt zachowawcze
        

        	
          375  Zasady szukania prawdziwej drogi
        

        	
          376  Prawda jest najwyższym z życiowych aforyzmów
        

        	
          378  Ludzkim obowiązkiem jest powołanie istoty stworzonej
        

        	
          379  Praktykowanie prawdy w ramach wypełniania swojego obowiązku ma kluczowe znaczenie
        

        	
          380  Znaczenie dzieła Boga z końca czasu wśród narodu wielkiego, czerwonego smoka
        

        	
          381  Powody, dla których ludziom nie wiedzie się w ich wierze w Boga
        

        	
          382  Powodzenie lub niepowodzenie zależy od drogi, jaką człowiek podąża
        

        	
          383  Sukces lub porażka zależą od ścieżki, którą kroczy człowiek
        

        	
          384  Do czego powinien dążyć wierzący w Boga
        

        	
          385  Bycie pozyskanym przez Boga zależy od twojego własnego dążenia
        

        	
          386  Wyraz miłości Piotra do Boga
        

        	
          387  Całe stworzenie musi dostać się pod Boże panowanie
        

        	
          390  Chrystus wyraża to, czym jest Duch
        

        	
          391  Ostateczny rezultat, jaki Boże dzieło ma na celu osiągnąć
        

        	
          392  Poznanie Boga jest największym zaszczytem dla istot stworzonych
        

        	
          393  Wszystko zostanie podporządkowane Bożemu panowaniu
        

        	
          395  Zepsuty człowiek potrzebuje zbawienia Boga wcielonego
        

        	
          396  Bóg wcielony lepiej nadaje się do wypełnienia dzieła zbawienia
        

        	
          397  Bóg musi stać się ciałem, by dokonać swego dzieła
        

        	
          398  Jedynie Bóg wcielony może w pełni zbawić ludzkość
        

        	
          399  Tylko Bóg wcielony może zbawić ludzkość
        

        	
          400  Bóg stał się ciałem, aby działać z potrzeby człowieka
        

        	
          401  Konieczność wcielenia Boga
        

        	
          402  Człowiek może lepiej pojąć Boga poprzez Boga wcielonego
        

        	
          403  Wcielony Bóg jest bardzo ważny dla ludzkości
        

        	
          406  Wcielony Bóg posiada człowieczeństwo, a tym bardziej boskość
        

        	
          407  Wierni muszą iść blisko za śladami Boga
        

        	
          408  Czy ci, którzy nie akceptują nowego dzieła Ducha Świętego, mogą zobaczyć ukazanie się Boga?
        

        	
          409  Szczerzy wyznawcy Boga mogą wytrwać podczas prób
        

        	
          411  Dzieło ciała i Ducha mają tę samą istotę
        

        	
          412  Chrystus w swojej istocie jest posłuszny woli Ojca Niebieskiego
        

        	
          413  Źródło sprzeciwu i nieposłuszeństwa człowieka wobec Chrystusa
        

        	
          414  Wewnętrzne znaczenie dzieła podboju
        

        	
          415  Trzy etapy dzieła Bożego całkowicie zbawiły człowieka
        

        	
          416  Dzieło zarządzania człowiekiem jest dziełem zwycięstwa nad szatanem
        

        	
          417  Dwa wcielenia Boga są dla zbawienia człowieka
        

        	
          418  Każdy ma szansę zostać udoskonalony
        

        	
          419  Bóg życzy sobie, aby wszyscy mogli być udoskonalani
        

        	
          420  Ostatnia obietnica Boga dla ludzkości
        

        	
          421  Obietnica Boga dla człowieka w dniach ostatecznych
        

        	
          422  Kiedy ludzkość wejdzie do miejsca wiecznego przeznaczenia
        

        	
          424  Istota dzieła podboju
        

        	
          425  Jedyna droga ludzkości, by wejść w stan odpoczynku
        

        	
          426  Bóg przywróci znaczenie stworzenia człowieka
        

        	
          428  Zmiany w usposobieniu są nieodłączne od dzieła Ducha Świętego
        

        	
          429  Wszyscy, którzy nie praktykują prawdy, muszą spotkać się z zagładą
        

        	
          430  Bóg ustala koniec człowieka
        

        	
          431  Bóg decyduje o końcu ludzi według ich istoty
        

        	
          432  Wierzący i niewierzący po prostu do siebie nie pasują
        

        	
          433  Oznaki Bożego zwycięstwa
        

        	
          434  Różne miejsca spoczynku dla Boga i człowieka
        

        	
          435  Tylko ci, którzy zostali oczyszczeni, wejdą do wytchnienia
        

        	
          436  Kiedy ludzkość wejdzie do odpoczynku
        

        	
          437  Życie w odpoczynku
        

        	
          439  Bądź kimś, kto przyjmuje prawdę
        

        	
          440  Wasza postawa wobec prawdy jest istotna
        

        	
          441  Źródło sprzeciwu faryzeuszy wobec Jezusa
        

        	
          442  Ci, którzy porzucą Chrystusa dni ostatecznych, poniosą wieczną karę
        

        	
          443  Ci, którzy odrzucają Chrystusa dni ostatecznych, zostają sklasyfikowani jako bluźniący przeciw Duchowi Świętemu
        

        	
          444  Przyjście Syna Człowieczego obnaża wszystkich ludzi
        

        	
          445  Nie jesteście godni, by, posiadając taki rozum, kontaktować się z Bogiem
        

        	
          446  Skażona ludzkość nie zasługuje na to, by ujrzeć Chrystusa
        

        	
          447  Jaka dokładnie jest wasza wiara?
        

        	
          449  Nie macie szczerego serca kochającego Boga
        

        	
          451  Wszyscy, którzy wykorzystują Biblię do potępienia Boga, to faryzeusze
        

        	
          452  Poszukuj drogi zgodności z Chrystusem
        

        	
          453  Kto zgodnie żyje z Bogiem?
        

        	
          454  Gdzie są dowody na twoją zgodność z Bogiem?
        

        	
          457  Czy to jest twoja wiara?
        

        	
          458  Człowiek nie ma prawdziwej wiary w Chrystusa
        

        	
          459  Bóg ma nadzieję na prawdziwą ludzką wiarę
        

        	
          460  Wierzyć w Boga, ale nie przyjmować prawdy, to być niewierzącym
        

        	
          461  Boże ustalenia dotyczące wyników wszystkich ludzi
        

        	
          463  Znaczenie Bożego dzieła osądzania w dniach ostatecznych
        

        	
          464  Bóg będzie osądzał i oczyszczał wszystkich tych, którzy przychodzą przed Jego tron
        

        	
          465  Dzieło sądu musi być wykonane przez samego Boga
        

        	
          466  Chrystus dni ostatecznych przyniósł Wiek Królestwa
        

        	
          467  Jak poznać ukazanie się i dzieło Chrystusa w dniach ostatecznych
        

        	
          468  Bóg Bogiem jest, a człowiek człowiekiem
        

        	
          469  Nikt nie może zgłębić Bożego dzieła
        

        	
          470  Jak powitasz powrót Jezusa?
        

        	
          471  Znaczenie wiary w Boga
        

        	
          472  Chrystus dni ostatecznych jest bramą człowieka do królestwa
        

        	
          473  Bóg wcielony jest dla was niezwykle ważny
        

        	
          474  Każdy naród czci Boga Wszechmogącego
        

        	
          475  Istotą Chrystusa jest Bóg
        

        	
          476  Sam Bóg jest prawdą i życiem
        

        	
          477  Bóg jest drogą życia
        

        	
          478  Czy znasz źródło życia wiecznego?
        

        	
          479  Chrystus dni ostatecznych przynosi drogę życia wiecznego
        

        	
          480  Zaprzeczanie Chrystusowi dni ostatecznych stanowi bluźnierstwo przeciwko Duchowi Świętemu
        

        	
          481  Konsekwencje nieprzyjęcia Chrystusa dni ostatecznych
        

        	
          482  Bóg przynosi światu koniec ludzkości
        

        	
          483  Istnienie całej ludzkości zależy od Boga
        

        	
          484  Gdy uderzy katastrofa
        

        	
          485  Co Bóg myśli o czynach człowieka
        

        	
          486  Bóg decyduje o wyniku człowieka na podstawie tego, czy człowiek posiada prawdę
        

        	
          487  Wobec kogo jesteś lojalny?
        

        	
          488  Każdy obecny dzień waszego życia ma kluczowe znaczenie
        

        	
          489  Bóg ma nadzieję, że człowiek może być szczery wobec Jego słów
        

        	
          490  Bądźcie ludźmi, którzy zadowalają Boga i uspokajają Jego umysł
        

        	
          491  Bóg błogosławi tych, którzy są uczciwi
        

        	
          492  Czy wiesz, jakie będzie twoje przeznaczenie?
        

        	
          493  Bogu podobają się ci, którzy są wobec Niego zupełnie uczciwi
        

        	
          494  Powinieneś dążyć do uzyskania aprobaty Boga
        

        	
          497  Ostrzeżenie Boga dla człowieka
        

        	
          498  Bóg ma nadzieję, że ludzie zyskają jasną drogę
        

        	
          499  Jaki skutek przynosi zrozumienie Bożego usposobienia
        

        	
          500  Konsekwencje nieznajomości Bożego usposobienia
        

        	
          501  Usposobienie Boga jest wielkie i wzniosłe
        

        	
          502  Symbol Bożego usposobienia
        

        	
          503  Jak nie obrazić usposobienia Boga
        

        	
          504  Czy prawdziwie miłujesz i wierzysz w Chrystusa?
        

        	
          505  Bóg aprobuje tylko tych, którzy służą Chrystusowi, mocno stojąc na ziemi
        

        	
          506  W swoich sercach macie tylko niesprawiedliwość
        

        	
          507  Wasza wiara wciąż jest niejasna
        

        	
          508  Ci, którzy wątpią i spekulują na temat Boga, są najbardziej zwodniczy
        

        	
          509  Powód, dla którego naturą człowieka jest zdrada
        

        	
          510  Kieruj się słowami Boga w swoim postępowaniu
        

        	
          511  Ostateczne wymaganie Boga wobec człowieka
        

        	
          512  Boże ciało i Duch Boży identyczną istotę mają
        

        	
          513  Niebezpieczne konsekwencje zdradzenia Boga
        

        	
          514  Słowa Boże są wiekuiście niezmienną prawdą
        

        	
          515  Co najbardziej zasmuca Boga
        

        	
          516  Jak Bóg sprawuje suwerenną władzę nad wszystkimi rzeczami
        

        	
          517  Życie wszystkich stworzonych istot pochodzi od Boga
        

        	
          518  Objawienie życiowej mocy Boga
        

        	
          519  Nikt nie rozumie żmudnych intencji Boga, by ocalić człowieka
        

        	
          520  Bóg znosi wszelkie cierpienia dla życia człowieka
        

        	
          521  Bóg boleje nad przyszłością człowieka
        

        	
          522  Smutek skażonej ludzkości
        

        	
          523  Tajemnica w twoim sercu
        

        	
          524  Bóg poszukuje twego serca i ducha
        

        	
          525  Sens ukazania się Boga
        

        	
          526  Jak szukać śladów Boga
        

        	
          527  Tylko ci, co zaakceptują prawdę, będą mogli usłyszeć głos Boga
        

        	
          528  Nie polegaj na wyobraźni, by ograniczyć ukazanie się Boga
        

        	
          529  Odrzuć pojęcia narodowości i przynależności etnicznej, aby poszukiwać ukazania się Boga
        

        	
          530  Konsekwencje utraty Bożego przewodnictwa przez ludzkość
        

        	
          531  Skażona ludzkość potrzebuje Bożego zbawienia
        

        	
          532  Bóg poszukuje tych, którzy pragną Jego ukazania się
        

        	
          533  Człowiek musi wielbić Boga, by mieć dobry los
        

        	
          534  Bóg jest władcą losu każdego narodu i ludu
        

        	
          535  Zważajcie na los ludzkości
        

        	
          536  Ci, którzy prowokują usposobienie Boga, muszą zostać ukarani
        

        	
          537  Żadna władza nie stanie na drodze temu, co Bóg zamierza osiągnąć
        

        	
          538  Wiara człowieka w Boga jest niemiła dla oka
        

        	
          539  Najsmutniejsza rzecz w wierze ludzkości w Boga
        

        	
          540  Składając Bogu najcenniejszą ofiarę
        

        	
          541  Dopóki nie opuścisz Boga
        

        	
          542  Znaczenie Bożego zarządzania ludźmi
        

        	
          543  Ten, który jest Suwerenem wszechrzeczy
        

        	
          544  Wiele jest korzyści z wiary w praktycznego Boga
        

        	
          546  Bóg w ciele działa po cichu, by zbawić ludzkość
        

        	
          547  Bóg przybywa do nas bez rozgłosu
        

        	
          548  Nikt nie jest świadomy Bożego przybycia
        

        	
          549  Chrystus jest Bogiem realnym
        

        	
          550  Co Bóg zyskuje od człowieka?
        

        	
          551  Słowa Boga są drogą, którą powinien iść człowiek
        

        	
          552  Podążaj ścieżką Boga we wszystkich sprawach, wielkich i małych
        

        	
          553  Tylko poszukujący prawdy mogą być doskonaleni przez Boga
        

        	
          554  Tym, czego Bóg pragnie w próbach, jest szczere serce człowieka
        

        	
          555  Tylko przez bojaźń Bożą można uniknąć zła
        

        	
          556  Człowiek powinien mieć serce pełne bojaźni Bożej
        

        	
          558  Boża istota jest pełna godności
        

        	
          559  Bóg jest sprawiedliwy dla wszystkich
        

        	
          567  Bóg zawsze pracował, by prowadzić ludzi
        

        	
          568  Bóg ma nadzieję, że ludzkość może nadal żyć
        

        	
          569  Nikt nie dokłada starań, by zrozumieć Boga
        

        	
          570  Bóg ma nadzieję pozyskać dla siebie prawdziwą wiarę i miłość człowieka
        

        	
          571  Bóg ceni tych, którzy słuchają Go i są Mu posłuszni
        

        	
          572  Bóg skupia się na sercu człowieka
        

        	
          573  Powinieneś znać Boga poprzez Jego dzieło
        

        	
          574  Autentyczność i cudowność Boga
        

        	
          575  Jak ważna dla człowieka jest miłość Boga
        

        	
          576  Bóg postępuje z człowiekiem jak ze swoją ukochaną
        

        	
          577  Boża istota prawdziwie istnieje
        

        	
          578  Boża miłość i istota są bezinteresowne
        

        	
          579  Bóg w milczeniu zaopatruje wszystkich
        

        	
          583  Ludzie nie traktują Boga jak Boga
        

        	
          584  Ludzie po prostu nie oddali Bogu swoich serc
        

        	
          585  Bóg całkowicie pokłada swą nadzieję w człowieku
        

        	
          586  Bóg żarliwie pragnie tych, którzy mogą spełnić Jego wolę
        

        	
          587  Boże nadzieje związane z ludzkością się nie zmieniły
        

        	
          588  Człowiek nie rozumie dobrych intencji Boga
        

        	
          589  Ci, którzy czczą Boga, wychwalają Go we wszystkim
        

        	
          590  Tylko ci, którzy czczą Boga, mogą trwać w świadectwie podczas prób
        

        	
          591  Dowód na zwycięstwo Hioba nad szatanem
        

        	
          592  Sprawiedliwe uczynki Hioba pokonały szatana
        

        	
          593  Czemu Hiob mógł Boga czcić?
        

        	
          594  Nastawienie Hioba do Bożych błogosławieństw
        

        	
          595  Bóg pozyska tylko tych, którzy całkowicie pokonają szatana
        

        	
          596  Tylko ci, którzy pokonują szatana, są zbawieni
        

        	
          597  Ostrzeżenie dla późniejszych pokoleń zawarte w świadectwie Hioba
        

        	
          598  Bóg nie pozwala szatanowi dowolnie krzywdzić tych, których chce zbawić
        

        	
          599  Bóg jest pełen miłosierdzia i wielkiego gniewu
        

        	
          600  Ludzie dni ostatecznych nigdy nie widzieli Bożego gniewu
        

        	
          608  Wszystko to, co dzieło i słowa Boże przynoszą człowiekowi, jest życiem
        

        	
          609  Wcielony Syn Człowieczy jest Bogiem we własnej osobie
        

        	
          610  Metoda i zasada Bożego dzieła wykonywanego pod postacią człowieka
        

        	
          611  Jak Bóg widzi ludzkość
        

        	
          612  Kiedy otworzysz swoje serce na Boga
        

        	
          613  Wpuść Boga do swojego serca
        

        	
          614  Tylko prawda może przynieść spokój sercu człowieka
        

        	
          615  Doświadczenie dzieła Bożego jest nierozerwalnie związane z Jego Słowem
        

        	
          616  Bóg wcielony od dawna żyje pośród ludzi
        

        	
          617  Znaczenie ukazania się Jezusa po Jego zmartwychwstaniu
        

        	
          618  Ludzkość, którą Bóg chce zbawić, jest najważniejsza w Jego sercu
        

        	
          619  Boża władza wskrzeszania umarłych
        

        	
          620  Konsekwencje rozdrażniania usposobienia Boga
        

        	
          621  Trzy przestrogi od Boga dla człowieka
        

        	
          624  Autorytet Boga symbolem Jego tożsamości
        

        	
          625  Sposób na poznanie władzy Boga
        

        	
          626  Boża władza jest rzeczywista i prawdziwa
        

        	
          627  Władza Stwórcy jest niezmienna
        

        	
          628  Nikt nie może zastąpić Bożego autorytetu
        

        	
          629  Nikt nie jest w stanie zgłębić autorytetu i mocy Boga
        

        	
          630  Wszystko żyje i ginie z mocy autorytetu Boga
        

        	
          631  Żaden człowiek ani żadna rzecz nie mogą przewyższyć autorytetu i władzy Boga
        

        	
          632  Szatan nigdy nie może przekroczyć Bożej władzy
        

        	
          633  Szatan nie może niczego zmienić pod Bożą władzą
        

        	
          634  Boża władza jest prawem niebios, którego szatan nie może przekroczyć
        

        	
          635  Ludzkość jest wciąż tą samą ludzkością, którą Bóg stworzył
        

        	
          639  Bóg pochwalił skruchę króla Niniwy
        

        	
          640  Pojęcia i wyobrażenia nigdy nie pomogą ci poznać Boga
        

        	
          641  Tylko Stwórca ma czułość wobec tej ludzkości
        

        	
          642  Boża dbałość o ludzkość
        

        	
          643  Boże miłosierdzie dla ludzkości nigdy nie ustało
        

        	
          644  Prawdziwe uczucia stwórcy do ludzi
        

        	
          645  Istota szatana jest brutalna i zła
        

        	
          646  Sprawiedliwe usposobienie Boga jest realne i żywe
        

        	
          647  Sprawiedliwe usposobienie Boga jest jedyne w swoim rodzaju
        

        	
          648  Usposobienie Boga jest miłosierne, kochające, sprawiedliwe i majestatyczne
        

        	
          649  Bóg utrzymuje człowieka w istnieniu swoim sprawiedliwym usposobieniem
        

        	
          650  Symbol Bożego gniewu
        

        	
          651  Ostrzeżenie dla ludzkości płynące ze zniszczenia Sodomy przez Boga
        

        	
          652  Symboliczny sens gniewu Boga
        

        	
          653  Boże usposobienie nie znosi obrazy
        

        	
          654  Postawa Boga wobec człowieka
        

        	
          655  Bóg ma nadzieję, że człowiek okaże prawdziwą skruchę
        

        	
          656  Boże usposobienie jest święte i nieskalane
        

        	
          659  Bóg jest jedynym władcą losu człowieka
        

        	
          660  Ludzkość nie jest w stanie kontrolować własnego losu
        

        	
          661  Dawno temu Bóg wyznaczył los człowieka
        

        	
          662  Życie człowieka jest w całości poddane suwerennej władzy Boga
        

        	
          663  Jaka jest przyczyna ludzkiego bólu?
        

        	
          664  Cierpieniem wypełnione są bez Boga dni
        

        	
          665  Tylko ci, którzy kochają prawdę, mogą podporządkować się suwerenności Boga
        

        	
          666  Boża władza jest wyjątkowa
        

        	
          667  Prawdziwe ucieleśnienie władzy Stwórcy
        

        	
          668  Władza Boga istnieje wszędzie
        

        	
          673  Wyzwolenie osiąga się przez poznanie panowania Boga
        

        	
          681  Bóg stale kieruje życiem człowieka
        

        	
          683  Szatan używa sławy i zysku, aby kontrolować myśli człowieka
        

        	
          684  W jaki sposób szatan wykorzystuje trendy społeczne do deprawowania człowieka
        

        	
          685  Żmudne Boże dzieło zbawienia człowieka
        

        	
          686  Nie zmieni się Boży zamysł zbawienia człowieka
        

        	
          687  Istota Boga jest święta
        

        	
          688  Niezwykle ważne jest, aby zrozumieć świętą istotę Boga
        

        	
          689  Człowiek wzrasta pod ochroną Boga
        

        	
          692  Boga cudowne czyny w zarządzaniu wszelkimi rzeczami
        

        	
          693  Bóg stworzył niebo, ziemię i wszystko dla człowieka
        

        	
          694  Bóg nie toleruje wykroczeń
        

        	
          695  Bóg jest władcą wszystkich rzeczy
        

        	
          697  Poznaj Boga przez Jego zwierzchność nad wszystkimi rzeczami
        

        	
          698  Tylko znając czyny Boga można nieść o Nim prawdziwe świadectwo
        

        	
          699  Musisz stawiać wiarę w Boga nade wszystko
        

        	
          700  Tożsamość i pozycja Samego Boga
        

        	
          701  Wymagania Boga wobec Jego wyznawców
        

        	
          702  Słowa Boga dają człowiekowi potrzeby w życiu
        

        	
          703  Prawdziwa wiara w Boga jest praktyką i doświadczeniem Jego słów
        

        	
          704  Konieczna droga do bojaźni Bożej i unikania zła
        

        	
          705  Człowiek poznaje Boga przez doświadczanie Jego słowa
        

        	
          706  Jedynie znając Boga, człowiek może się Go bać i unikać zła
        

        	
          707  Rezultat uzyskany dzięki poznaniu Boga
        

        	
          710  Szukaj prawdy, aby rozwiązywać problemy
        

        	
          713  Jak praktykować, aby być osobą uczciwą
        

        	
          719  Staraj się być kimś, kto prawdziwie czci Boga
        

        	
          720  Bogu podobają się ludzie z postanowieniem
        

        	
          721  Miej wiarę w zmianę usposobienia
        

        	
          733  Stworzone istoty powinny się podporządkować Stwórcy
        

        	
          741  Dopiero gdy Bóg stał się ciałem, człowiek uzyskuje szansę na zbawienie
        

        	
          746  Cztery warunki Bożego udoskonalania człowieka
        

        	
          762  Bóg ma nadzieję, że ludzie będą niezachwianie dążyć do prawdy
        

        	
          766  Wszystko, co Bóg czyni dla człowieka, jest szczere
        

        	
          768  Bóg stał się ciałem, aby cierpieć w imieniu człowieka
        

        	
          770  Musisz poszukiwać woli Bożej, gdy powali cię choroba
        

        	
          774  Ścieżki Piotra i Pawła
        

        	
          775  Gdy nie dążysz do prawdy, kroczysz ścieżką Pawła
        

        	
          776  Jak pójść ścieżką Piotra
        

        	
          777  To, jak Piotr dążył do prawdy, było najbardziej zgodne z wolą Bożą
        

        	
          778  Lud udoskonalony słowami Bożymi
        

        	
          779  Przemiany usposobienia są głównie przemianami natury
        

        	
          780  Przekształcanie swojego usposobienia zaczyna się od zrozumienia swojej natury
        

        	
          781  Proces przemiany usposobienia
        

        	
          782  Oto klasyczny obraz szatana
        

        	
          783  Jak traktować Boże poruczenie
        

        	
          784  Musisz uświadomić sobie sens twojego obecnego cierpienia
        

        	
          785  Jak przyjąć prawdę
        

        	
          786  Tylko ci, którzy posiadają prawdę, mogą urzeczywistniać prawdziwe życie
        

        	
          789  Tylko podstawa w postaci słów Boga zapewnia ścieżkę praktyki
        

        	
          790  Poszukuj prawdy, aby zyskać zmiany w usposobieniu
        

        	
          792  Jak nieść świadectwo o Bogu, aby osiągnąć praktyczne rezultaty
        

        	
          793  Poczucie, jakie człowiek powinien mieć, gdy już zostanie podbity
        

        	
          794  Boża miłość do ludzkości jest prawdziwa i rzeczywista
        

        	
          795  Bóg znosi wielkie upokorzenie, by zbawić ludzi
        

        	
          796  Tylko Bóg kocha człowieka najbardziej
        

        	
          798  Kryteria posłuszeństwa człowieka wobec Boga
        

        	
          802  Bóg dał ludziom całą swą miłość
        

        	
          803  Istotą Chrystusa jest miłość
        

        	
          807  Dzieło Ducha Świętego ma swoje zasady
        

        	
          810  Powinieneś przyjąć Boży nadzór we wszystkim
        

        	
          813  Cel, w jakim Bóg aranżuje ludzi, wydarzenia i sprawy w otoczeniu człowieka
        

        	
          814  Porażka jest najlepszą okazją do poznania samego siebie
        

        	
          815  Bez względu na to, co czyni Bóg, wszystko to ma na celu zbawienie ludzkości
        

        	
          818  Tylko uczciwi mogą wykonywać swoje obowiązki w sposób zadowalający
        

        	
          819  Niestaranna praca nie jest wykonywaniem obowiązku
        

        	
          820  Cechy zmiany usposobienia
        

        	
          831  Najważniejsza z rzeczy, które wierzący w Boga powinni uzyskać
        

        	
          849  Wypełniaj swój obowiązek, a będziesz trwał przy świadectwie
        

        	
          852  Powinniście cenić swoją jedyną szansę na udoskonalenie przez Boga
        

        	
          854  Determinacja konieczna do poszukiwania prawdy
        

        	
          872  Czym jest zmiana usposobienia?
        

        	
          881  Tylko postępując zgodnie z zasadami, można dobrze wykonywać swoje obowiązki
        

        	
          896  Poszukuj prawdy we wszystkim
        

        	
          901  Podstawowe zasady dotyczące przemiany swej natury
        

        	
          902  Ostatecznie Bóg pozyskuje tych, którzy posiadają prawdę
        

        	
          903  Wszechmocna lecz praktyczna jest istota Boga
        

        	
          905  Wszystko, co Bóg czyni, jest sprawiedliwe
        

        	
          907  Czy naprawdę rozumiesz Boga?
        

        	
          913  Znajomość własnej natury jest kluczowa dla zmiany usposobienia
        

        	
          916  Oto podobieństwo prawdziwego człowieka
        

        	
          925  Zrozum samego siebie stosownie do słów Boga
        

        	
          926  Dobre zachowanie nie jest tożsame ze zmianą usposobienia
        

        	
          928  Jak przejawia się w ludziach zmiana usposobienia
        

        	
          929  Ci, którzy osiągnęli przemianę usposobienia, potrafią żyć jak ludzie
        

        	
          930  Próby, jakim Bóg poddaje człowieka, mają na celu oczyszczenie ludzkości
        

        	
          932  Ci, którzy miłują prawdę, zyskają prawdę
        

        	
          936  Cała ludzkość powinna wielbić Boga
        

        	
          942  Czy naprawdę znasz Boże sprawiedliwe usposobienie?
        

        	
          943  Bóg zbawia ludzi w najwyższym możliwym stopniu
        

        	
          948  Życie po to, by nieść świadectwo o Bogu, jest największym błogosławieństwem
        

        	
          961  Życie nabiera znaczenia, kiedy wypełniasz swoją misję
        

        	
          963  Tylko ci, którzy dążą do prawdy, są szlachetni
        

        	
          973  Słowa Boga: jedyna wytyczna, na której zasadza się jego istnienie
        

        	
          1051  Bóg chce od człowieka prawdziwego posłuszeństwa
        

        	
          1073  Bóg pragnie, by ludzkość dążyła do prawdy i przetrwała
        

        	
          1107  Idź za słowami Boga, a na pewno nie się nie zagubisz
        

        	
          1108  Przeciwstawianie się Bogu może się skończyć jedynie karą
        

        	
          1109  Bóg pragnie, by więcej ludzi dostąpiło Jego zbawienia
        

      

      

      	
        Hymny o życiu kościoła
      
        	
          1  Syn Człowieczy zstępuje na ziemię
        

        	
          2  Kroczę drogą do królestwa
        

        	
          3  Pospieszcie się i podążajcie śladami Boga
        

        	
          9  Pragnę być z Bogiem codziennie
        

        	
          11  Jestem przywiązany do Boga
        

        	
          13  Życie kościelne jest tak piękne
        

        	
          15  Bóg błogosławi tych, którzy praktykują prawdę
        

        	
          19  Jedyny prawdziwy Bóg pojawił się w ciele
        

        	
          20  Bóg Wszechmogący, Król chwały
        

        	
          21  Bóg zasiada na tronie
        

        	
          22  Chrystus dni ostatecznych pojawia się na Wschodzie
        

        	
          23  Boże Wszechmogący, Pierwszy i Ostatni
        

        	
          29  Chwalcie Boga Wszechmogącego głośnym wołaniem
        

        	
          33  Zgromadzenie na Syjonie
        

        	
          34  Mamy szczęście, że pełnimy służbę dla Boga
        

        	
          39  Poddam się wszystkim Bożym planom
        

        	
          42  Chwal zwycięstwo Boga Wszechmogącego
        

        	
          47  Z radością gromadzimy się, by chwalić Boga
        

        	
          50  Chwal Boga sercem, które Go kocha
        

        	
          52  Życie przed obliczem Boga jest wielką radością
        

        	
          53  Wychwalanie Boga Wszechmogącego nigdy nie ustanie
        

        	
          56  Kosmos rozbrzmiewa chwałą Boga
        

        	
          58  Wstańcie, aby chwalić Boga i tańczyć
        

        	
          59  Wielkie dzieło Boga zostało ukończone
        

        	
          62  Zobacz, kto niesie o Bogu dobre świadectwo
        

        	
          65  Cały lud Boży chwali Boga z całych sił
        

        	
          69  Święte królestwo ukazało się
        

        	
          71  Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?
        

        	
          72  Wiecznie śpiewamy Bogu pieśni pochwalne
        

        	
          75  Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie
        

        	
          76  Sąd przebudził moje serce
        

        	
          77  Chwalcie ukończenie wielkiego dzieła Bożego
        

        	
          78  Tańczmy wokół tronu
        

        	
          80  Święci się odradzają na przestrzeni wieków
        

        	
          82  Naśladuj Piotra i staraj się kochać Boga
        

        	
          84  Bóg kocha nas po dziś dzień
        

        	
          86  Pewnego dnia musimy znowu się spotkać
        

        	
          92  Proszę tylko, by Bóg był usatysfakcjonowany
        

        	
          94  Tęsknota za Bogiem
        

        	
          95  Łaska Boża jak ocean jest głęboka
        

        	
          97  Tęsknota za Bogiem Wszechmogącym
        

        	
          98  Perspektywy Królestwa są zawsze jak nowe
        

        	
          101  O Boże, tęsknię za Tobą
        

        	
          103  Zawsze tęsknię za Bożą miłością
        

        	
          104  Kiedy straciłam Boga
        

        	
          105  Emocjonalne rozstanie
        

        	
          107  Miłość Boża będzie zawsze wśród nas
        

        	
          110  O Boże, czy wiesz, jak tęsknię za Tobą?
        

        	
          113  Miłość Boga Wszechmogącego jest najczystsza
        

        	
          114  Jestem gotów głębiej kochać Boga
        

        	
          116  Chcę być Bożym powiernikiem
        

        	
          118  Widziałam miłość Boga
        

        	
          120  O Boże, nie mogę żyć bez Ciebie!
        

        	
          121  Czy mogę na zawsze być z Bogiem
        

        	
          122  Boża miłość roztopiła moje serce
        

        	
          125  Bądź nieustraszony na ścieżce miłości do Boga
        

        	
          126  Boża miłość rozprzestrzenia się po całym świecie
        

        	
          128  Wszyscy ci, którzy szczerze kochają Boga, są uczciwymi ludźmi
        

        	
          129  Krocząc ścieżką miłości do Boga
        

        	
          131  Pieśń o miłości Boga pozbawionej żalu
        

        	
          132  Boża miłość okala moje serce
        

        	
          134  Królestwo sprawiedliwości Chrystusa się urzeczywistniło
        

        	
          136  To Bóg Wszechmogący nas zbawia
        

        	
          137  Królestwo Chrystusa zstąpiło na ziemię
        

        	
          140  Razem przez wiatr i deszcz Lojalność aż do śmierci
        

        	
          141  Będę wiecznie kochać Boga
        

        	
          144  Królestwo Chrystusa urzeczywistnia się wśród ludzi
        

        	
          145  Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku
        

        	
          147  Życie nowego człowieka
        

        	
          149  Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku
        

        	
          151  Nie mogę nawet wyrazić tego wszystkiego, co mam w sercu.
        

        	
          154  Poprzez wiatr i deszcz
        

        	
          155  Pieśń o miłowaniu Boga
        

        	
          157  Jak wspaniale, że przyszedł Wszechmocny Bóg
        

        	
          159  Pieśń o słodkiej miłości
        

        	
          161  Nie spocznę, dopóki nie posiądę prawdy
        

        	
          163  Doświadczyłam tak wiele Bożej miłości
        

        	
          164  Dlaczego na ziemi tak trudno znaleźć prawdziwą miłość
        

        	
          165  Prawdziwa miłość pośród ludzi
        

        	
          168  O mój ukochany, szukam Cię
        

        	
          169  Radość w ziemi Kanaan
        

        	
          171  Królestwo
        

        	
          172  Dokądkolwiek pójdziesz, będę do Ciebie przywiązany
        

        	
          173  Pragnę ujrzeć dzień chwały Boga
        

        	
          174  Znów powstanę
        

        	
          175  Słowo Boże jest światłem
        

        	
          176  Biegnąc w stronę ścieżki światła
        

        	
          177  Niezłomnie podążając za Bogiem
        

        	
          178  Potomkowie Moaba sławią Boga
        

        	
          179  Moje serce nie potrzebuje niczego innego
        

        	
          180  To Bóg mnie zbawił
        

        	
          181  Powitam Twą uśmiechniętą twarz, gdy pojawisz się przede mną
        

        	
          182  Ujrzałem piękno Boga
        

        	
          183  Pieśń o powrocie syna marnotrawnego
        

        	
          184  Boże Wszechmogący, me serce należy do Ciebie
        

        	
          185  Bóg dał mi tak dużo miłości
        

        	
          186  Stawanie się nowym człowiekiem, by przynieść pociechę Bożemu sercu
        

        	
          187  Chrystus dni ostatecznych, zbawienie ludzkości
        

        	
          189  O Boże, moje serce już należy do Ciebie
        

        	
          190  Głos serca istoty stworzonej
        

        	
          191  Podobieństwo tego, kto kocha Boga
        

        	
          192  Bóg pochwala tych, którzy Go miłują
        

        	
          193  Miłość Boga
        

        	
          195  Boże Wszechmogący, najpiękniejszy
        

        	
          196  Kiedy się budzę oszołomiony
        

        	
          197  Cała ludzkość przychodzi oddawać cześć Bogu
        

        	
          198  Gromadzimy się razem w kościele
        

        	
          200  Wychwalajcie nowe życie
        

        	
          202  Szczere pragnienie okazania skruchy
        

        	
          203  Bądź zawsze w moim sercu
        

        	
          204  Stworzony przez Ciebie, należący do Ciebie
        

        	
          205  Lament nad tragicznym światem
        

        	
          206  Sprawiedliwy, Wszechmogący i Praktyczny Bóg
        

        	
          208  Oczekiwanie na Bożą dobrą nowinę
        

        	
          209  Unoszenie się wśród ciemności i opresji.
        

        	
          210  Boże serce wciąż nie jest spokojne
        

        	
          211  Tylko Ty możesz mnie zbawić
        

        	
          212  Żadne serce nie jest lepsze od serca Boga
        

        	
          213  W końcu mogę kochać Boga
        

        	
          214  Kto troszczy się o serce Boga?
        

        	
          216  Powinniśmy zawsze być cisi przed Bogiem
        

        	
          217  Poszukując powierników
        

        	
          218  Pieśń szczerego przywiązania
        

        	
          220  Jesteśmy świadkami Chrystusa dni ostatecznych
        

        	
          221  Z pełną determinacją będę wiernie zadowalać Boga
        

        	
          223  Święci zwyciężają
        

        	
          224  Jesteś w sercu mym
        

        	
          225  Niech Boża miłość zawsze będzie wysławiana
        

        	
          226  Skrucha
        

        	
          227  Jak odzyskać stracone zbawienie
        

        	
          228  Jesteś moim prawdziwym życiem
        

        	
          229  Życie jest cenne
        

        	
          230  Boże miłosierdzie przywróciło mnie do życia
        

        	
          231  Jestem tak bardzo skruszony
        

        	
          234  Miłość Boga budzi moją duszę
        

        	
          235  Boża miłość rozlewa się po całym świecie
        

        	
          237  Mamy szczęście doświadczać przyjścia Boga
        

        	
          239  Nie pozostawię żalu w swoim sercu
        

        	
          240  Głęboko w moim sercu jest ból
        

        	
          241  Gdybym nie został zbawiony przez Boga
        

        	
          245  Moja miłość do Boga nigdy się nie zmieni
        

        	
          247  Prawda Bożych słów jest tak cenna
        

        	
          248  Dzięki zastanowieniu się nad sobą odkrywam drogę, którą mam podążać
        

        	
          251  Modlitwa ludu Bożego
        

        	
          252  Tylko dążenie do prawdy może przynieść życie
        

        	
          253  Zdecydowany podążać za Bogiem
        

        	
          254  Uznać, że Chrystus jest na zawsze prawdą
        

        	
          255  Prawda jest potrzebna do życia
        

        	
          256  Pieśń życzliwego upomnienia
        

        	
          257  Spłacę Bożą miłość
        

        	
          258  Czas rozstania
        

        	
          259  Żyję w obecności Boga
        

        	
          260  Kto rozumie smutek Boga?
        

        	
          262  Największą radością jest dążenie do miłowania Boga
        

        	
          263  Ci, co kochają Boga, żyją w świetle
        

        	
          264  Nasza radość z Bożego zbawienia
        

        	
          265  Boże drogi są niepojęte
        

        	
          266  To wielka radość być uczciwą osobą
        

        	
          268  Wszystkie narody przychodzą do Twego światła
        

        	
          269  Moje serce ceni Boże słowa
        

        	
          271  Bóg jest najlepszy
        

        	
          273  Czas
        

        	
          274  O mój ukochany, proszę poczekaj na mnie
        

        	
          276  Syn Człowieczy pojawił się
        

        	
          277  Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych
        

        	
          278  Zabrzmiał hejnał sądu
        

        	
          279  Urzeczywistniło się Królestwo Chrystusa
        

        	
          280  Dzięki i cześć Wszechmocnemu Bogu
        

        	
          281  Uwielbiamy Cię, wcielony Boże Wszechmogący
        

        	
          283  Królestwo Chrystusa to ciepły dom
        

        	
          284  Życie kościelne niesie wielką radość
        

        	
          285  Tutejsze niebo jest takie niebieskie
        

        	
          286  Miłość Boga zbliża nas do siebie
        

        	
          287  Bóg jest wśród nas
        

        	
          288  Powrót do Boga to istna radość
        

        	
          289  Moje serce tęskni
        

        	
          290  Powrót
        

        	
          291  Bycie panną mądrą to przyjmowanie prawdy
        

        	
          293  Zachęta Bożej miłości
        

        	
          294  Wyciszam się przed Bogiem
        

        	
          295  Prawdziwa miłość Boga
        

        	
          296  Pochwała nowego życia w królestwie
        

        	
          297  Śpiewaj i tańcz na Bożą chwałę
        

        	
          299  Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga
        

        	
          300  Nie możemy przestać śpiewać pieśni o miłości do Boga
        

        	
          301  Przywiązanie do Boga
        

        	
          302  Nasz umiłowany
        

        	
          303  Wszechmogący Bóg, nasz umiłowany
        

        	
          304  Spłacić Bożą miłość, być Jego świadkiem
        

        	
          305  Poszukując w imię miłości
        

        	
          306  Zawsze w Twoim towarzystwie
        

        	
          307  To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha
        

        	
          309  Nasz ukochany Bóg Wszechmogący
        

        	
          311  Poświęcenie w miłości
        

        	
          312  Bóg zapłacił tak wielką cenę
        

        	
          313  Opieka miłości Bożej
        

        	
          314  Jestem taki szczęśliwy, żyjąc przed Bożym obliczem
        

        	
          315  Tak się cieszę, że zdobywam Bożą miłość
        

        	
          317  Jakże radosna jest wiara w Boga
        

        	
          318  Krocząc właściwą ścieżką ludzkiego życia
        

        	
          319  Tylko uczciwi są podobni do ludzi
        

        	
          320  Lud królestwa niebieskiego
        

        	
          321  Ci, którzy kochają Boga, są naprawdę szczęśliwi
        

        	
          323  Zawsze będziemy pamiętać o miłości Boga
        

        	
          324  O Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane
        

        	
          325  Pragnieniem mojego serca jest kochać Boga
        

        	
          328  Słowa w sercach chrześcijan
        

        	
          329  Dzięki przeciwnościom losu, moja miłość do Boga jest coraz mocniejsza
        

        	
          331  Mając Bożą miłość nie będę się lękać
        

        	
          332  Wybór dokonany bez żalu
        

        	
          334  Świadectwo życia
        

        	
          335  Zew duszy
        

        	
          336  Wypełniamy swoją misję
        

        	
          337  Moje postanowienie umacnia się dzięki prześladowaniom
        

        	
          338  Podążać w ślad za Bogiem
        

        	
          342  Poświęcam swoje życie, by wiernie podążać za Bogiem
        

        	
          343  Widziałem Boga
        

        	
          344  Zobaczyłem, że Boże serce jest piękne i dobre
        

        	
          345  Przebudzenie dzięki sądowi
        

        	
          346  Boże słowa przebudziły moje serce
        

        	
          347  Boży sąd zbawia mnie od grzechu
        

        	
          348  Oczyszczenie przez Boże słowa
        

        	
          349  W miłości do Boga nie ma miejsca na żal i narzekania
        

        	
          350  Zrozum prawdę i bądź wolny
        

        	
          351  Dążenie do prawdy ma głęboki sens
        

        	
          353  Przebudzenie potakiwacza
        

        	
          354  Kajdany
        

        	
          355  Sąd Boga jest błogosławieństwem
        

        	
          356  Szczera skrucha
        

        	
          359  Staję się nową osobą
        

        	
          360  Oddaję moją miłość Bogu
        

        	
          361  Czego powinni szukać wierzący w Boga
        

        	
          362  Przeszłość przeszywa mnie jak miecz
        

        	
          363  Bóg tak długo czekał
        

        	
          364  Doceniaj te ostatnie chwile
        

        	
          365  Skrucha i nowy początek
        

        	
          366  W końcu urzeczywistniam prawdziwe człowieczeństwo
        

        	
          367  Boża cudowność jest zawsze w moich myślach
        

        	
          368  Zobaczyłem, jak cenna jest prawda
        

        	
          369  Miłość Boga pozwala mi osiągnąć zbawienie
        

        	
          370  Boża miłość zawsze trwa w sercu mym
        

        	
          371  Boże zbawienie człowieka jest tak realne
        

        	
          372  Proszę jedynie o to, by kochać Boga przez całe swoje życie
        

        	
          373  Szczera miłość Boga
        

        	
          374  Miłość Boża jest tak prawdziwa
        

        	
          375  Doceniaj możliwość, by kochać Boga
        

        	
          376  Oddaję swoje szczere serce Bogu
        

        	
          380  Uczciwi ludzie żyją w świetle
        

        	
          385  Zawsze podążaj za Bogiem
        

        	
          386  Wymogi wiary w Boga
        

        	
          391  Nieoddalanie się od Bożych słów
        

        	
          418  Kto wyraża prawdę?
        

      

      

    

  


Przedmowa

Podążaj za Barankiem i śpiewaj nowe pieśni składa się z dwóch części: hymnów ze słowami Boga i pieśni o życiu kościelnym.

Hymny ze słowami Boga Wszechmogącego pochodzą w całości z wybranych fragmentów książek „Słowo ukazuje się w ciele” i „Zapisy przemówień Chrystusa”. Przełożenie tych klasycznych wypowiedzi na język pieśni ma niezwykle korzystny wpływ na pobożność Bożych wybrańców, pomagając im zbliżyć się do Niego, a także rozważać Jego słowa i rozumieć prawdę. Co więcej, hymny te sprzyjają temu, by ludzie doświadczali słów Boga i wchodzili w ich rzeczywistość.

Pieśni o życiu kościelnym składają się z tego, co Boży wybrańcy pochodzący z różnych regionów zyskali i czego się nauczyli, doświadczając Bożego dzieła osądzania w dniach ostatecznych. Te prawdziwe doświadczenia dają pełne świadectwo o tym, jaki efekt wywołuje w ludziach Boże dzieło osądzania. Dają też świadectwo o tym, że prawda wyrażona przez Boga Wszechmogącego całkowicie wybawiła ludzi od sił szatana, że ich oczyściła i przyniosła im zbawienie, a także o tym, że Bóg stworzył grupę zwycięzców w Chinach, pokonał szatana i został w pełni uwielbiony. Hymny te dają ludziom wiarę i siłę oraz zachęcają ich do zastanowienia się nad sobą, do dostrzeżenia swoich słabości, uporania się ze swoimi problemami i wyjaśnienia tego, czego nie rozumieją – jednocześnie potwierdzają one, że jedynie ci, którzy rozumieją prawdę, mogą się uwolnić od wpływu szatana, i że prawda może wyzwolić ludzi. Dobre pieśni są życiowym przewodnikiem i służą pomocą w razie potrzeby. Stanowią fundamenty wspaniałej podbudowy moralnej. Te pieśni o życiu kościelnym są świadectwem o doświadczaniu dzieła Bożego przez Jego wybrańców.

13 listopada 2018 roku


Hymny do słów Boga


1  Hymn Królestwa 
(I) Królestwo zstępuje na ziemię

Ⅰ

Аа… Аа… Аа… Аа…

Królestwo Boże zstąpiło na ziemię (zstąpiło na ziemię)

w osobie Boga, w bogactwie i pełni.

Jak można tym nie cieszyć się (nie cieszyć się)?

Jak więc można stać, jak można nie zatańczyć?

Podnieś więc Syjonie sztandar zwycięstwa i uczcij Boga.

Zwycięstwa zaśpiewaj pieśń,

Jego święte imię głoś na świecie!

Ludzie chwalą Go z radością,

wywyższają Boże imię wciąż.

Oczy ich zwrócone są na Jego dzieła.

Królestwo Boże na ziemię zstąpiło już.



Ⅱ

Wszelkie stworzenia na ziemi,

obmyjcie się, ofiarę Bogu złóżcie.

Gwiazdy wróćcie do domów swych na niebie.

Na nieboskłonie ukażcie wielkość Boga.

Głosy z ziemi podnoszą się,

by śpiewać Mu dziś z miłością.

Bezgranicznie oddają cześć.

Bóg pochyla się i słucha ich!

Ludzie chwalą Go z radością,

wywyższają Boże imię wciąż.

Oczy ich zwrócone są na Jego dzieła.

Królestwo Boże na ziemię zstąpiło już.



Ⅲ

Gdy wszystko zostaje ożywione,

Bóg w osobie swej zstępuje na ziemię.

Kwiaty z radością kwitną,

ptaki śpiewają! Wszystko już wokoło cieszy się!

Na dźwięk królestwa Bożego,

imperium szatana upada,

zdeptane, już nie podniesie się,

zniszczone wobec hymnu pochwalnego.

Ludzie chwalą Go z radością,

wywyższają Boże imię wciąż.

Oczy ich zwrócone są na Jego dzieła.

Królestwo Boże na ziemię zstąpiło już.



Ⅳ

Któż ośmieli się sprzeciwić i powstać?

Gdy Bóg przybywa, wśród ludzi się pojawia,

przynosi ruinę i gniew i klęski wszystkie.

Teraz świat stał się Jego królestwem.

Obłoki się kłębią, falują po niebie,

rzeki, jeziora śpiewają Mu.

Zwierzęta się budzą i wychodzą z nor.

Każdego człowieka budzi Bóg ze snu.

Wyczekiwany nadszedł dzień.

Wszyscy oddają Bogu cześć,

śpiewając Jemu najpiękniejszą pieśń!

Ludzie chwalą Go z radością,

wywyższają Boże imię wciąż.

Oczy ich zwrócone są na Jego dzieła.

Królestwo Boże na ziemię.

Królestwo Boże na ziemię zstąpiło już.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, Hymn Królestwa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


2  Hymn Królestwa 
(Ⅱ) Nadszedł Bóg, Bóg jest Królem

Ⅰ

W tej niezwykłej chwili, w ten radosny czas,

w niebie na górze i w dole, wszyscy śpiewają na chwałę.

Któż nie jest zachwycony? Któż betroskim nie jest?

Wobec tego, kto nie roni łez?

To nie stare niebo już, ale niebo królestwa.

Ziemia, nie jak dawniej, już świętości miejscem jest.

Zepsuty, stary świat po deszczu odmieniony jest.



Ⅱ

Góry i wody się zmieniają.

Ludzie też zmieniają się. Wszystko zmienia się.

Wstańcie góry i dla Boga tańczcie!

Stojące wody, popłyńcie już!

O, śniąca ludzkości, wstań i goń!

Bóg nadszedł, Bóg jest królem.

Wszyscy ujrzą Boga twarz

i usłyszą Boży głos

i będą życiem żyć królestwa.

O, jak cudownie, jak słodko!

Niezapomniane!



Ⅲ

W gorejącym gniewie Boga zwija się czerwony smok.

W sądzie Boga ukazana jest diabła prawdziwa twarz.

Pod Boga surowymi słowy

człowiek w głębi odczuwa wstyd, nie wie, gdzie się schować.

Przypomina sobie, jak z Boga szydził i drwił,

bez przerwy pyszniąc się, nie słuchając Boga przez cały czas.

Spójrz dzisiaj jeszcze raz, kto nie roni łez?

Kto nie obwinia się?

We wszechświecie wszyscy toną we łzach,

pełni radości są, wypełnieni śmiechem.

Ekstaza bez granic.



Ⅳ

Bębni drobny deszcz, prószy ciężki śnieg.

Chmury ścigają się na niebie

i falują oceany.

Człowieka ogarnia smutek i radość.

Niektórzy śmieją się z rozkoszy, a niektórzy ronią łzy.

Każdy zdaje się zapomniał. Czy to mżysty, wiosenny dzień?

Czy kwitnący, letni dzień? Czy też dzień bogatych jesiennych, żniw?

Czy też mroźny, zimowy dzień? Nie zgadnie nikt.

Synowie Boga tańczą z radości. Z radości skacze Boży lud.

Aniołowie są w pracy.

Na ziemi ludzie zabiegani, stworzenia mnożą się.

To nie stare niebo już, ale niebo królestwa.

Ziemia, nie jak dawniej, już świętości miejscem jest.

Zepsuty, stary świat po deszczu odmieniony jest.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, Hymn Królestwa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


3  Hymn Królestwa 
(III) Wszyscy ludzie, wołajcie z radością

Ⅰ

W Bożym świetle ludzie znów widzą światło.

W Bożym słowie radość znajdują.

Ze Wschodu zmierza Bóg, a światłość Jego chwały,

obejmuje każdy naród i rozprasza ciemność.

Życie z Bogiem w królestwie rozkoszą jest.

Wody tańcem wysławiają życie ludzkie.

Góry udzielają ludziom Bożej obfitości.

Oni wierni są w królestwie, pracują ciężko.



Ⅱ

Nie ma już w królestwie buntu ni sprzeciwu,

a człowiek i Bóg bliskością cieszą się.

Od siebie zależne są wzajemnie niebo i ziemia,

zaczyna żyć niebiańskim życiem Bóg,

o... nie ma tu szatana absolutnie już.

We wszechświecie ludzie Boga żyją w Jego chwale,

już nie jak ludzie z ludźmi, lecz wspólnie z Bogiem.

Błogosławieni są bez miar, bez miar.



Ⅲ

Wszyscy ludzie znosili zło szatana,

poznali życia słodycz i gorycz.

Teraz w Bożym świetle żyjąc, jak nie radować się nim?

Jak przeminąć tak pięknej chwili można dać?

Ludzie, śpiewajcie oraz grajcie Bogu!

Ofiarujcie Bogu szczere serca!

On radością rozpromienia świat

i ujawnia ludziom oblicze swe.



Ⅳ

Zagrzmi, zagrzmi Bóg

i przeniknie cały wszechświat, cały wszechświat.

Bóg króluje pośród swego ludu, wywyższony.

Unosi się na niebiosach, na niebiosach,

a ludzie razem z Nim.

A lud się gromadzi wokół Boga swego.

Radość ludzkich serc słychać w pieśniach,

wstrząsają wszechświatem, niebo pęka.

Nie ma już na świecie błota ni mgły

i brudna woda już nie zbiera się tu.



Ⅴ

Ludzie święci ze świata całego

Bogu ukazują prawdziwą twarz.

Święci ludzie to są niczym kryształ czyści.

Miłuje ich i nimi raduje się.

Święci służą Bogu, wszystko odżyło znów.

W Boga są objęciach, znowu w niebie.

Nie ma już niepokoju, nie ma łez.

Oni Bogu ofiarują się cali.



Ⅵ

Do domu Boga święci wracają,

żyją teraz w swej ojczyźnie.

Tu będą kochać Go na zawsze i niezmiennie.

Koniec smutków i łez, a gdzie ciało jest?

Nie ma ziemi, niebo na wieki.

Bóg się wszystkim ukazuje, wielbią Go wszyscy.

To życie, to piękno nie zmieni się już.

Takie życie jest w królestwie, w królestwie.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, Wszyscy ludzie, radujcie się! w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


4  Przyjdź na Syjon z uwielbieniem

Ⅰ

Chwała spłynęła na Syjon i oto ukazało się Boże miejsce zamieszkania. Szerzy się pełne chwały, święte imię, wysławiane przez wszystkie ludy. Bóg Wszechmogący! Głowa wszechświata, Chrystus dni ostatecznych – On jest świecącym słońcem, które wzeszło nad Górą Syjon, majestatycznie wznoszącą się nad całym wszechświatem… Boże Wszechmogący! Wołamy do Ciebie w wielkiej radości; tańczymy i śpiewamy. Ty prawdziwie jesteś naszym Zbawicielem, wielkim Królem wszechświata!

Ⅱ

Stworzyłeś grupę zwycięzców i wypełniłeś Boży plan zarządzania. Wszystkie ludy przybędą do tej góry. Wszystkie ludy uklękną przed tronem! Ty jesteś jedynym, prawdziwym Bogiem; Ty zasługujesz na chwałę i szacunek. Wszelka chwała, wszelkie uwielbienie i moc Twojemu tronowi! Wiosna życia wypływa z tronu, podlewając i karmiąc rzesze Bożych ludzi. Życie zmienia się z każdym dniem; nowe światło i nowe objawienia podążają za nami, ciągle dostarczając nam nowego rozumienia Boga.

Ⅲ

Pośród doświadczeń stajemy się z czasem absolutnie pewni Boga. Jego słowa wciąż nam się ukazują – przejawiając się w tych, którzy są prawi. Jesteśmy zaiste błogosławieni! Każdego dnia spotykamy Boga twarzą w twarz, komunikujemy się z Nim we wszystkich sprawach i powierzamy Mu władzę nad wszystkim. Starannie rozważamy Boże słowa, nasze serca znajdują w Bogu spokój, i tak też stajemy przed Jego obliczem, gdzie otrzymujemy Jego światło. Każdego dnia w naszym życiu, w naszych czynach, słowach, myślach i ideach żyjemy w Bożym słowie, zawsze mając właściwe rozeznanie.

Ⅳ

Boże słowo pewnie prowadzi nić przez igielne ucho; niespodziewanie, jedna po drugiej, na jaw wychodzą rzeczy w nas ukryte. Wspólnota z Bogiem to sprawa niecierpiąca zwłoki; Bóg obnaża nasze myśli i idee. W każdej chwili żyjemy przed tronem Chrystusa, gdzie podlegamy sądowi. Każda sfera naszego ciała pozostaje zajęta przez szatana. Dzisiaj świątynia Boga musi zostać obmyta, aby On odzyskał nad nią władzę.

Ⅴ

Aby bez reszty znaleźć się pod panowaniem Boga, musimy stoczyć bój na śmierć i życie. Dopiero gdy nasza dawna jaźń zostanie ukrzyżowana, zapanować może w nas niepodzielnie życie zmartwychwstałego Chrystusa. Teraz Duch Święty szykuje się do ataku w każdym z zakamarków naszego ciała, by stoczyć bitwę o odzyskanie władzy! Dopóki jesteśmy gotowi zaprzeć się samych siebie oraz chcemy współpracować z Bogiem – Bóg z pewnością przez cały czas będzie nas iluminował i oczyszczał nasze wnętrza, odzyskując na nowo to, co posiadł szatan, abyśmy – tak prędko, jak to możliwe – mogli zostać uczynieni przez Boga pełnymi. Nie marnujcie czasu i zawsze żyjcie w Bożym słowie. Bądźcie umocnieni dzięki świętym, zostańcie wprowadzeni do królestwa i wejdźcie do Bożej chwały.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 1, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


5  Zostaliśmy porwani przed tron

Ⅰ

Zostaliśmy porwani przed tron, a stało się tak wyłącznie dzięki łasce i miłosierdziu Boga. Miłość do Boga rodzi się w sercach niezliczonych świętych, którzy są niezachwiani podczas swojej duchowej podróży. Trwają oni w wierze w to, że jedyny, prawdziwy Bóg stał się ciałem, że jest On Głową wszechświata, władającą wszystkim: jest to potwierdzone przez Ducha Świętego i niewzruszone niczym góry! I nigdy się to nie zmieni! O, Boże Wszechmogący! To Ty otworzyłeś dziś nasze duchowe oczy, pozwalając ślepym przejrzeć, chromym chodzić, trędowatym ozdrowieć. To Ty otworzyłeś okno na niebo, pozwalając nam ujrzeć tajemnice świata duchowego. Przeniknęły nas Twoje święte słowa i zbawiłeś nas od naszego człowieczeństwa, skażonego przez szatana. Oto Twoje nieocenione, wielkie dzieło, Twoje nieocenione, ogromne miłosierdzie. Jesteśmy Twoimi świadkami!

Ⅱ

Długo pozostawałeś w ukryciu, cichy i pokorny. Doświadczyłeś wskrzeszenia po śmierci i cierpień ukrzyżowania; zaznałeś radości i smutków ludzkiego życia, jak również prześladowań i przeciwności. Doświadczyłeś i zakosztowałeś bólu ludzkiego świata, zostałeś też odrzucony przez swoją epokę. Bóg wcielony jest samym Bogiem. Przez wzgląd na Bożą wolę zbawiłeś nas od tego gnojowiska, unosząc nas w swej prawicy i szczodrze darząc nas swą łaską. Nie szczędząc wysiłków, wlałeś w nas swoje życie; cenę, jaką zapłaciłeś swoją krwią, potem i łzami, uosabiają święci. Jesteśmy obiektem Twoich niestrudzonych wysiłków; jesteśmy ceną, jaką płacisz. O, Boże Wszechmogący! Za sprawą Twojej dobrotliwej miłości i miłosierdzia, Twojej sprawiedliwości i majestatu, Twojej świętości i pokory wszyscy ludzie pokłonią się przed Tobą i będą Cię czcili przez całą wieczność.

Ⅲ

Dzisiaj uczyniłeś pełnymi wszystkie kościoły – Kościół filadelfijski – co stanowi urzeczywistnienie Twojego obejmującego sześć tysięcy lat planu zarządzania. Święci mogą teraz pokornie uniżyć się przed Tobą, złączeni w duchu, podążając za Tobą w miłości, połączeni ze źródłem tej fontanny. Wartkie wody życia płyną nieustająco; obmywają i oczyszczają kościół z wszelkiego brudu i szlamu, raz jeszcze czyszcząc Twoją świątynię. Pozwalamy Bogu rządzić w naszej duszy, kroczymy z Nim i w ten sposób osiągamy transcendencję; przezwyciężamy świat, zaś nasze dusze swobodnie ulatują i osiągają wyzwolenie. Takie są efekty, kiedy Bóg Wszechmogący zostaje naszym Królem. Aktywnie współpracuj z Bogiem, służ zgodnie i stań się jednością, spełniaj wolę Boga Wszechmogącego, spiesz się stać się świętym, duchowym ciałem, podepcz szatana i przypieczętuj jego los.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 2, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


6  Wszechmocny Bóg zasiadł na chwalebnym tronie

Ⅰ

Tryumfujący Król zasiada na swym wspaniałym tronie. Dokonał On odkupienia i poprowadził cały swój lud do chwały. Ma On w swych rękach cały wszechświat, zaś dzięki swej Bożej mądrości i mocy wzniósł i umocnił Syjon. Dzięki swemu majestatowi sądzi On grzeszny świat; osądził wszystkie narody i wszystkie ludy, ziemię i morza, i wszystkie żyjące w nich istoty, a także tych, którzy upojeni są winem rozwiązłości. Bóg z pewnością ich osądzi.

Ⅱ

Z pewnością też zapłonie przeciwko nim gniewem, w czym objawi się majestat Boga, którego sąd dokonuje się natychmiast i jest wymierzany bez zwłoki. Płomień Jego gniewu spopieli ich odrażające zbrodnie i w każdej chwili może spaść na nich nieszczęście; nie będą mieć dokąd uciec ani gdzie się schronić, będą płakać i zgrzytać zębami, i sprowadzą na siebie zniszczenie. Tryumfujący synowie, umiłowani Boga, z pewnością pozostaną w Syjonie, nigdy go nie opuszczą. Liczne ludy wsłuchiwać się będą w Jego głos i z uwagą śledzić Jego działania, zaś dźwięki ich chwały nigdy nie ucichną. Oto objawił się jedyny prawdziwy Bóg! Oto odsłania się przed nami koniec świata. Liczne ludy wsłuchiwać się będą w Jego głos i z uwagą śledzić Jego działania, zaś dźwięki ich chwały nigdy nie ucichną.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 3, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


8  Tylko Bóg Wszechmogący jest wiecznym, zmartwychwstałym życiem

Ⅰ

Góry i rzeki zmieniają się, wody płyną swym biegiem, a życie człowieka nie jest tak trwałe jak ziemia i niebo. Tylko Wszechmogący Bóg jest życiem wiecznym i zmartwychwstałym, które trwa, pokolenie po pokoleniu, na zawsze! Wszystkie rzeczy i wszystkie wydarzenia leżą w Jego rękach, a szatan jest pod Jego stopami. Dzisiaj, przez swój z góry powzięty wybór, Bóg wyzwala nas z uchwytu szatana. On jest prawdziwie naszym Odkupicielem. Wieczne, zmartwychwstałe życie Chrystusa zostało w nas realnie odciśnięte, przeznaczając nas do połączenia się z życiem Bożym, abyśmy rzeczywiście mogli stanąć z Nim twarzą w twarz, jeść Go, pić Go i cieszyć się Nim. Jest to bezinteresowna ofiara, którą Bóg złożył za cenę krwi swojego serca.

Ⅱ

Pory roku nadchodzą i mijają, przechodząc przez wiatr i mróz, napotykając tak wiele życiowych cierpień, prześladowań i ucisku, tak wiele wyrzutów i oszczerstw ze strony świata, tak wiele fałszywych oskarżeń rządu, ale ani Boża wiara, ani Jego postanowienie w najmniejszym stopniu nie słabnie. Całym sercem oddany woli Bożej, zarządzaniu i planowi Bożemu, odkłada swoje życie na bok, aby mogły się one wypełnić. Dla nieprzeliczonych tłumów swego ludu On nie szczędzi wysiłku, troskliwie karmi ich i zaopatruje w wodę. Bez względu na to, jak jesteśmy nieoświeceni czy trudni, musimy tylko podporządkować się Jemu, a zmartwychwstałe życie Chrystusa odmieni naszą dawną naturę.... Dla wszystkich tych pierworodnych synów On pracuje niestrudzenie, rezygnując z jedzenia i odpoczynku. Ileż to dni i nocy, w jakim skwarze i mrozie, żarliwie obserwuje On w Syjonie.

Ⅲ

Świat, dom, praca, wszystko zupełnie porzucone, dobrowolnie i chętnie, a przyjemności świata nie mają z Nim nic wspólnego... Słowa płynące z Jego ust uderzają w nas, odsłaniając sprawy ukryte głęboko w naszych sercach. Jak możemy nie zostać przekonani? Każde zdanie, które pochodzi z Jego ust, może się w nas spełnić w każdej chwili. Cokolwiek robimy, w Jego obecności lub w ukryciu przed Nim, nie ma nic, czego On nie wie, nic, czego nie rozumie. Wszystko zostanie przed Nim odkryte, wbrew naszym własnym planom i ustaleniom.

Ⅳ

Siedzieć przed Nim swobodnie i spokojnie, czuć radość w duchu, a jednocześnie czuć się zawsze pustym i prawdziwie zadłużonym wobec Boga: to cud niewyobrażalny i niemożliwy do osiągnięcia. Duch Święty dostatecznie dowodzi, że Bóg Wszechmogący jest jedynym prawdziwym Bogiem! Jest to niepodważalny dowód! My w tej grupie zostaliśmy nieopisanie pobłogosławieni! Gdyby nie łaska i miłosierdzie Boże, moglibyśmy tylko iść na zatracenie i podążać za szatanem. Tylko Wszechmogący Bóg może nas zbawić! Ach! Boże Wszechmogący, praktyczny Boże! To Ty otworzyłeś oczy naszego ducha, pozwalając nam ujrzeć tajemnice świata duchowego. Perspektywy tego królestwa są bezgraniczne. Zachowajmy czujność, czekając. Ten dzień nie może być zbyt odległy.

Ⅴ

Wirują płomienie wojny, dym z armat wypełnia powietrze, robi się coraz cieplej, zmienia się klimat, rozprzestrzeni się zaraza, a ludzie mogą tylko umrzeć, bez nadziei na przeżycie. Ach! Boże Wszechmogący, praktyczny Boże! Jesteś naszą fortecą nie do zdobycia. Jesteś naszą ucieczką. Wtulamy się pod Twoje skrzydła, a klęska nie może nas dosięgnąć. Taka jest Twoja boska ochrona i opieka. Wszyscy wznosimy głosy w pieśni; śpiewamy na chwałę, a dźwięk naszych pochwał rozbrzmiewa w całym Syjonie! Bóg Wszechmogący, Bóg praktyczny przygotował dla nas to chwalebne przeznaczenie. Bądźcie czujni – o, bądźcie czujni! Jak dotąd, nie jest jeszcze za późno.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 5, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


9  Początek choroby jest miłością Boga

Wszechmocny Bóg, Pan wszystkiego,

zasiada na swym tronie.

Panuje nad wszystkim, prowadząc nas przez świat.

Przyjdź do Niego, zawsze się ucz pokornie.

Wszystkich ludzi, wszystkie rzeczy i sprawy

przed swój tron dopuszcza Bóg łaskawy.

Nie narzekaj, On otacza łaską swą.

Nie narzekaj, On otacza łaską swą.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Wspomnij Hioba i jego wierność.

Bóg jest potężnym lekarzem.

Trwasz w chorobie, toś chory. Trwasz w duchu, toś zdrów.

Oddychaj, a Bóg nie pozwoli, by twój czas się dokonał.

Życie Zmartwychwstałego jest w nas,

ale brak nam wiary w Boga.

Niech On ją nam da! Słodyczą są Jego słowa!

Bo słowo Boże to nasz lek.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Zawstydź diabła i szatana.

To jest nasze wsparcie. Słowo Boże serca zbawia.

Napełnia pokojem, kres złym rzeczom kładzie.

Wiara jest jak wąska kładka, tchórz się boi na nią wejść,

ale ci, co się poświęcają, mogą przejść.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Módl się o Boże światło,

ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Przez szatana ogłupia nas strach i trwoga.

Boi się, że przejdziemy mostem wiary

prosto do Boga, do Boga.

Szatan na wiele sposobów próbuje wlać w nas złe myśli.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Nawet w czasie choroby Bóg ma dobre intencje.

Nawet gdy cierpi ciało,

odrzuć pomysły szatana czym prędzej.

Musisz wielbić Boga w chorobie i nie tracić ducha.

Bóg oświeca człowieka, który chce i szuka.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.

Módl się o Boże światło, ten lek nas z trucizny oczyści.

Zbliż się do Boga, niech rządzi nami i bliźnim.



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 6, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


13  Pojawiło się Święte Duchowe Ciało Boga Wszechmogącego

Ⅰ

Oto Bóg Wszechmogący! Jego chwalebne ciało ukazuje się otwarcie, Jego święte ciało duchowe pojawia się i jest On kompletnym Bogiem samym! Zarówno świat, jak i ciało są odmienione, a Jego przemienieniem na górze jest osoba Boga. Na głowie nosi złotą koronę, odzienie Jego jest z czystej bieli, na piersi przepasany jest złotym pasem, a wszystkie rzeczy na tym świecie służą Mu za podnóżek. Oczy Jego są jak płomienie, w ustach trzyma ostry miecz obosieczny, a w prawicy swej dzierży siedem gwiazd. Droga do królestwa jest bezgranicznie jasna, a Jego chwała ukazuje się i jaśnieje. Góry nie posiadają się z radości, a wody śmieją się w głos, słońce zaś, księżyc i gwiazdy krążą razem w nakazanym im porządku, witając jedynego, prawdziwego Boga, którego tryumfalny powrót zapowiada wypełnienie Jego planu zarządzania, obejmującego sześć tysięcy lat.

Ⅱ

Wszechmogący Bóg zasiada na swym chwalebnym tronie! Wszyscy tańczą i skaczą z radości! Radujcie się! Śpiewajcie! Zwycięski sztandar Wszechmogącego wznosi się wysoko nad majestatyczną, wspaniałą Górą Syjon! Wszystkie narody wiwatują na Jego cześć, wszystkie ludy śpiewają, Góra Syjon śmieje się radośnie i oto ukazała się chwała Boga! Nigdy nawet nie śniłem, że dane mi będzie ujrzeć oblicze Boga, lecz oto dziś je widziałem. Stając z Nim twarzą w twarz każdego dnia, obnażam przed Nim swe serce. On zaś zapewnia mi obfitość jadła i napoju. Życie, słowa, czyny, myśli i idee – Jego chwalebna światłość iluminuje je wszystkie. On na każdym kroku wskazuje mi drogę, a każde skłonne do buntu serce natychmiast spotyka Jego osąd.

Ⅲ

Ach, jakaż to rozkosz, jadać z Bogiem, mieszkać i żyć razem z Nim, przebywać z Nim, razem z Nim przechadzać się, radować, zyskiwać chwałę i błogosławieństwa, dzielić z Nim królowanie i razem z Nim istnieć w królestwie! Ach, jakaż to słodycz! Codziennie stajemy z Nim twarzą w twarz, mówiąc z Nim każdego dnia i rozmawiając nieustannie i co dnia zyskując nowe oświecenie i nowe zrozumienie. Oczy naszego ducha są otwarte i widzimy wszystko. Objawione są nam wszystkie tajemnice ducha. To święte życie jest zaiste pozbawione trosk. Biegnij szybko i nie zatrzymuj się ani na chwilę, bezustannie posuwaj się naprzód – oto przed tobą jeszcze cudowniejszy żywot! Nie poprzestawaj jedynie na przedsmaku słodyczy: ciągle staraj się wkraczać w Boga. Jest on wszechogarniający i szczodry i ma wszystkie te rzeczy, których nam brak. Współdziałaj z Nim aktywnie i wkraczaj w Boga, a nic nie będzie już takie jak dawniej. Nasze życie będzie transcendentne i żadna osoba, sprawa ani rzecz nie zdoła zakłócić nam spokoju.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 15, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


14  Owce Boga słuchają Jego głosu

I

Oto dni dobiegną kresu. Wszystko na tym świecie obróci się wniwecz i wszystko narodzi się na nowo. Pamiętajcie o tym! Nie zapominajcie! Nie możecie być w tym względzie nieostrożni! Niebo i ziemia przeminą, ale Moje słowa pozostaną! Zaklinam was raz jeszcze: nie uciekajcie nadaremnie! Zbudźcie się! Okażcie skruchę, a zbawienie będzie na wyciągnięcie ręki! Ukazałem się już pomiędzy wami i głos mój się wyłonił. Mój głos wyłonił się przed wami. Każdego dnia konfrontuje się z wami twarzą w twarz i każdego dnia jest świeży i nowy. Ty widzisz Mnie, a Ja widzę ciebie. Nieustannie do ciebie przemawiam i staję przed tobą twarzą w twarz.

II

Ty jednak odrzucasz Mnie i nie poznajesz. Moje owce słuchają Mego głosu, lecz wy wciąż się wahacie! Wahacie się! Wasze serca utyły, oczy wasze zaślepił szatan i nie potraficie dojrzeć Mego chwalebnego oblicza – jakże jesteście żałośni! Jakże żałośni! Siedem Duchów sprzed Mojego tronu rozesłanych zostało na wszystkie krańce ziemi i poślę Mego Posłańca, aby przemówił do kościołów. Jestem sprawiedliwy i wierny. Jestem Bogiem, który przenika najgłębsze zakamarki człowieczego serca. Duch Święty przemawia do kościołów. Wszyscy, którzy mają uszy, powinni słuchać! Wszyscy, którzy żyją, winni przyjąć to do wiadomości! Po prostu jedzcie i pijcie te słowa i nie miejcie wątpliwości. Wszyscy, którzy się podporządkują i będą zważać na Moje słowa, otrzymają wielkie błogosławieństwa!

III

Wszyscy ci, którzy szczerze poszukiwać będą Mojego oblicza, niechybnie mieć będą nowe światło, nowe oświecenie i nowe zrozumienie. Wszystko będzie świeże i nowe. Moje słowa będą ukazywać ci się przez cały czas i otwierać będą oczy twojego ducha, abyś mógł ujrzeć wszystkie tajemnice świata duchowego. Królestwo jest pośród ludzi. Wejdź do sanktuarium, a zleją się na ciebie cała łaska i wszelkie błogosławieństwa. Głód i zaraza nie zdołają cię dotknąć, ani nie skrzywdzą cię wilki, węże, tygrysy i lamparty. Pójdziesz ze Mną, będziesz kroczył wraz ze Mną, i wejdziesz ze Mną do chwały!

Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 15, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


16  O czym Bóg przypomina człowiekowi

Bóg podnosi biednych z brudu i prochu,

tam, gdzie pokorni są wyniesieni wysoko.

Bóg użyje swej mądrości we wszystkich formach,

aby zarządzać powszechnym kościołem,

ludźmi oraz narodami.

Ci zaś, którzy dotąd nie byli posłuszni,

muszą teraz okazać posłuszeństwo.

Wszyscy będą w Nim, wszyscy poddadzą się Mu.

Bóg chce człowiekowi o czymś przypomnieć.

Musicie kochać, poddać się i spleść się z życiem.

Czerpcie wzajemnie ze swoich sił,

służcie w harmonii i tolerancji.

A wtedy nie powiodą się intrygi szatana,

kościół będzie dobrze zbudowany.

Tym sposobem Boży plan zostanie zrealizowany.

Bóg chce człowiekowi o czymś przypomnieć.

Chociaż funkcje różnią się między sobą, jest jedno ciało.

Każdy na swym miejscu musi starać się najlepiej wykonywać swą powinność.

Każdy powinien być iskrą, która świeci swoim własnym światłem,

każdy powinien szukać w swoim życiu dojrzałości,

a wtedy Bóg będzie zadowolony.

Unikaj niezrozumienia,

nie pozwól, by dekadencja zawładnęła twym duchem,

tylko dlatego, że ktoś się zachowuje w jakiś sposób

albo robi to lub tamto.

W oczach Boga jest to niewłaściwe,

w Jego oczach jest to bez wartości.

Czy Ten, w którego wierzysz, nie jest Bogiem?

Nie jest on zwykłym człowiekiem.

Bóg chce człowiekowi o czymś przypomnieć,

chce mu o czymś przypomnieć.

Chociaż funkcje różnią się między sobą, jest jedno ciało.

Każdy na swym miejscu musi starać się najlepiej wykonywać swą powinność.

Każdy powinien być iskrą, która świeci swoim własnym światłem,

każdy powinien szukać w swoim życiu dojrzałości,

a wtedy Bóg będzie zadowolony.



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 21, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


18  Cała ziemia raduje się i sławi Boga

I

Jedyny prawdziwy Bóg, który sprawuje władzę nad wszechświatem i wszechrzeczą – Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych! Jest to świadectwo Ducha Świętego, jest to niepodważalny dowód! Duch Święty działa, by wszędzie nieść świadectwo, tak aby już nikt nie miał wątpliwości. Tryumfujący Król, Bóg Wszechmogący! On zwyciężył nad światem, On pokonał grzech i On dokonał odkupienia! On zbawił nas, grupę ludzi skażonych przez szatana, i uczynił nas pełnymi, abyśmy podążali za Jego wolą. Cała ziemia radośnie wykrzykuje! Wychwala tryumfującego Króla – Boga Wszechmogącego! Na wieki wieków! Godzien jesteś czci i chwały. Wszelka władza i chwała wielkiemu Królowi wszechświata!

II

On sprawuje królewską władzę nad całą ziemią, biorąc ją ponownie w posiadanie i wpędzając szatana do bezdennej otchłani. Bóg osądza świat i nikt nie może uciec spod Jego ręki. On panuje jako Król. Cała ziemia radośnie wykrzykuje! Wychwala tryumfującego Króla – Boga Wszechmogącego! Na wieki wieków! Godzien jesteś czci i chwały. Wszelka władza i chwała wielkiemu Królowi wszechświata!

Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 27, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


19  Stracony czas już nigdy nie wróci

Ⅰ

Zbudźcie się, bracia! Zbudźcie się, siostry!

Dzień Boży nadchodzi.

Czas jest życiem, chwytajcie czas.

Ta chwila jest już blisko!

Jeśli nie zdacie egzaminu,

możecie go powtórzyć.

Lecz wiedzcie, że dzień Boży nie odwlecze się.

Wierzcie w Boga, waszego Zbawcę, Wszechmogącego!

Czuwajcie! Stracony czas nie wróci.

Nie ma lekarstwa na żal.

Jakich słów ma użyć Bóg?

Czy nie są one warte waszej uwagi i waszego namysłu?



Ⅱ

Bóg ponagla was swoimi dobrymi słowami.

Oglądacie kres czasów, nadchodzą katastrofy.

Co jest dla was ważne? Życie czy cielesność?

Teraz nadszedł czas, by się nad tym zastanowić.

Wierzcie w Boga, waszego Zbawcę, Wszechmogącego!

Czuwajcie! Stracony czas nie wróci.

Nie ma lekarstwa na żal.

Jakich słów ma użyć Bóg?

Czy nie są one warte waszej uwagi i waszego namysłu?



Ⅲ

Jak żałośni są ludzie; biedni, ślepi i okrutni.

Stronicie od słowa Boga.

Czy mówi On na próżno?

Skąd wasza opieszałość?

O czym wy myśleliście?

Do kogo waszym zdaniem mówi Bóg?

Wierzcie w Boga, waszego Zbawcę, Wszechmogącego!

Czuwajcie! Stracony czas nie wróci.

Nie ma lekarstwa na żal.

Jakich słów ma użyć Bóg?

Czy nie są one warte waszej uwagi i waszego namysłu, i waszego namysłu?



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 30, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


20  Głos siedmiu grzmotów wydobywa się z tronu

Z tronu wydobywa się siedem grzmotów, które wstrząsają wszechświatem, obalają niebo i ziemię i rozbrzmiewają w niebiosach!



Ⅰ

Przed ich przeszywającym dźwiękiem ludzie nie mogą uciec ani się ukryć. Rozlegają się grzmoty, niebo rozświetlają błyskawice, niebo i ziemia przemieniają się w jednej chwili, a ludzie są na krawędzi śmierci. Następnie gwałtowna nawałnica spada z nieba z prędkością błyskawicy i przetacza się przez cały kosmos! Odgłosy grzmotów, podobnie jak chłodne rozbłyski błyskawic, sprawiają, że ludzie drżą ze strachu! Ostry obosieczny miecz powala synów buntu. Rozlega się grzmot, który przechodzi w ciche łkanie. Niektórzy budzą się z drzemki i bardzo zaniepokojeni spoglądają wgłąb swojej duszy i pędzą z powrotem przed tron. Zaprzestają niepohamowanych podstępów i oburzających czynów; dla takich ludzi nie jest za późno, aby się przebudzić.

Ⅱ

Obserwuję z tronu. Spoglądam głęboko w serca ludzi. Zbawiam tych, którzy szczerze i żarliwie Mnie pragną, i lituję się nad nimi. Ocalę na wieki tych, którzy Mnie kochają swoim sercem ponad wszystko inne, którzy rozumieją Moją wolę i idą za Mną aż do końca drogi. Odtąd sąd wielkiego, białego tronu zostaje publicznie ujawniony rzeszom ludzi i jest to ogłoszone wszystkim ludom, że sąd się rozpoczął! Nie ulega wątpliwości, że wszyscy, którzy nie mówią szczerze, którzy wątpią i ważą się nie mieć pewności, którzy tracą czas, rozumiejąc Moje pragnienia, ale nie chcąc ich realizować, muszą być osądzeni. Siedem grzmotów rozbrzmiewa od tronu aż po krańce całego wszechświata. Duża grupa ludzi zostanie zbawiona i stawi się przed Moim tronem.

Ⅲ

Podążając za tym światłem życia, ludzie szukają ratunku i nie są w stanie powstrzymać się od tego, żeby przyjść do Mnie i uklęknąć w uwielbieniu – ich usta wzywają imienia wszechmogącego. Niech ci na krańcach ziemi widzą, że jestem sprawiedliwy, jestem wierny, jestem miłością, jestem współczuciem, jestem majestatem, jestem szalejącym ogniem i w końcu jestem bezlitosnym sądem. Wszyscy ludzie są szczerze przekonani i nikt się nie odważy znowu Mi się opierać, osądzać Mnie albo ponownie Mnie szkalować. Niech znane to będzie we wszechświecie i na krańcach ziemi, w każdym domostwie i każdemu człowiekowi: Bóg Wszechmogący jest jedynym prawdziwym Bogiem. Wszystkie narody i ludy poddadzą Mi się na całą wieczność!

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 35, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


21  Boże królestwo pojawiło się na ziemi

Ⅰ

Wszechmogący Boże, Królu na tronie,

rządzący całym wszechświatem,

zwrócony ku wszystkim narodom i ludom.

Cały świat świeci Bożą chwałą.

Niech wszystkie rzeczy we wszechświecie zobaczą,

niech wszelkie żywe stworzenie zobaczy.

Góry, krainy, rzeki i jeziora,

oceany, wszystkie istoty,

w świetle obecności prawdziwego Boga,

otworzyły swoje zasłony, ożywione,

jakby budząc się do życia ze snu,

lub jak kiełki przebijające się przez ziemię do światła.

O, jedyny prawdziwy Bóg ujawnia się przed światem.

Kto śmie, kto śmie Mu się oprzeć?

Wszyscy drżą ze strachu, wszyscy przekonani,

na kolanach, na kolanach przed Nim.

Zobacz, jak żebrzą o Jego przebaczenie, błagając bez końca.

Każde usta, każde usta wielbią.



Ⅱ

Kontynenty, oceany, góry i rzeki,

wszystkie rzeczy chwalą Go bez końca.

Wiatr niesie drobny deszcz.

Prądy strumieni, jak ludzie, mieszają smutek z radością,

leją łzy skruchy, płaczą pełni winy i wyrzutów sumienia.

Rzeki, jeziora, fale, wszystkie śpiewają

i chwalą Boga święte imię.

Stare rzeczy zhańbione przez szatana,

każda z nich będzie odnowiona.

Wszystko co kiedyś zepsute się zmieni.

Wejdzie w nowe okoliczności.

O, jedyny prawdziwy Bóg ujawnia się przed światem.

Kto śmie, kto śmie Mu się oprzeć?

Wszyscy drżą ze strachu, wszyscy przekonani,

na kolanach, na kolanach przed Nim.

Zobacz, jak żebrzą o Jego przebaczenie, błagając bez końca.

Każde usta, każde usta wielbią.



Ⅲ

Wtedy trąba brzmi w świętym podmuchu.

Nadstaw uszu i słuchaj.

Słodki dźwięk dochodzi od tronu,

obwieszczając wszystkim narodom,

że przyszedł już ten czas,

ostateczny koniec wreszcie nadszedł.

Boży plan zarządzania jest zakończony,

Jego królestwo zstąpiło na ziemię.

Każde królestwo na świecie stało się królestwem Bożym.

Siedem trąb brzmi od tronu,

cóż za wielkie cuda się teraz zdarzą!

Bóg się raduje, widząc swój lud, co słyszy Jego głos.

Zbierają się ze wszystkich narodów i krain.

Wszyscy ludzie trzymają Boga w swoich ustach,

chwal i skacz, chwal i skacz bez końca!

Świadcząc światu o jedynym prawdziwym Bogu,

grzmiąc, grzmiąc jak wody.

Wszyscy tłumnie do Bożego królestwa!



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 36, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


22  Siedem trąb Boga rozbrzmiewa ponownie

Ⅰ

Siedem trąb rozbrzmiewa, budząc ze snu ludzi.

Wstawaj szybko! Jest jeszcze czas!

Spójrz na swe życie, jaki nastał czas.

Czego szukasz? O czym myślisz?



Czy nie widzisz różnicy pomiędzy

zyskaniem Bożego życia a tym,

przy czym trwasz?

Przestań się zabawiać. Nie zmarnuj tej szansy.

Taki dobry czas więcej nie przyjdzie!



Przejrzyj sztuczki szatana i pokonaj go!

Bądź silny, idź za Bogiem aż do końca.



Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!



Ⅱ

Gdy trąby znów zabrzmią,

będą wzywać na sąd.

Buntownicy i narody skłonią się.

Wszystkie ludy i narody ujrzą oblicze Boga,

z przekonaniem zawołają Jego imię.



Synowie Boga będą z Nim królować w chwale,

będą sądzić narody i karać zło,

zbawiać lud Boży, okazywać mu łaskę,

a w królestwie zapanuje pokój.



Dzięki siedmiu trąbom wielu zyska zbawienie

i powróci do Boga, by Go czcić,

powróci do Boga, by Go chwalić!



Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!



Ⅲ

Gdy siedem trąb zabrzmi jeszcze raz,

szatan będzie pokonany, zakończy się wiek.

Ten wiwat rozpocznie życie królestwa na ziemi!

Wstrząśnie niebem i ziemią,

rozbrzmiewając wokół tronu.



To znak zwycięstwa Bożego planu zarządzania.

To jest sąd, który pogrąża szatana,

skazuje stary świat na śmierć.



Oznacza to zamknięcie bramy łaski,

sprawiedliwie, życie królestwa zstąpi na ziemię.

Bóg zbawia miłujących Go.

Gdy oni powrócą, ziemię dotknie głód.

Siedem Bożych plag i czasz zapanuje, zapanuje.



Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!

Niebo i ziemia przeminą,

ale słowo Boże nie przeminie!



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 36, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


23  Droga do królestwa nie jest gładka

I

Nie zniechęcaj się i nie bądź słaby, a Ja jasno ci wszystko ukażę. Droga do królestwa nie jest tak gładka, nic nie jest takie proste! Chcesz, żeby błogosławieństwa przychodziły łatwo. Dziś każdy stawi czoło gorzkim próbom. Bez takich prób kochające serce, które macie dla Mnie, nie urośnie w siłę i nie będziecie mieć dla Mnie prawdziwej miłości. Nawet jeśli na owe próby składają się tylko drobne okoliczności, każdy musi przez nie przejść. Po prostu nasilenie tych prób będzie się różnić. Próby są Moim błogosławieństwem, a ilu z was często przychodzi do Mnie i na kolanach błaga o Moje błogosławieństwa? Zawsze sądzicie, że kilka pomyślnych słów liczy się jako Moje błogosławieństwo, jednak nie myślicie, że gorycz jest jednym z Moich błogosławieństw.

II

Ci, którzy dzielą Moją gorycz, z pewnością dostąpią również udziału w Mojej słodyczy. To Moja obietnica i Moje błogosławieństwo dla was. Możecie bez wahania jeść i pić Moje słowa oraz cieszyć się nimi. Gdy przeminie ciemność, nastanie światło. Najciemniej jest przed świtem; po tym czasie niebo stopniowo się rozjaśnia, a następnie wschodzi słońce. Nie bądźcie lękliwi ani bojaźliwi. Posłuszni i podporządkowani otrzymają wielkie błogosławieństwa. W kościele trwajcie przy swoim świadectwie o Mnie, stójcie na straży prawdy. Dobro jest dobrem, a zło jest złem. Nie mylcie czarnego z białym. Powinniście walczyć z szatanem i musicie go całkowicie pokonać, aby już nigdy nie powstał.

III

Musicie poświęcić wszystko, co macie, by chronić Moje świadectwo. Taki powinien być cel waszych działań – nie zapominajcie o tym. Teraz jednak brakuje wam wiary i rozeznania i stale nie potraficie zrozumieć Moich słów i intencji. Niemniej jednak nie bądźcie niecierpliwi – wszystko przebiega zgodnie z Moimi etapami, a bycie niecierpliwym jedynie stwarza problemy. Spędzajcie więcej czasu przed Moim obliczem, nie przywiązujcie wagi do karmienia i odziewania fizycznego ciała i często poszukujcie Moich intencji. Pokażę wam wyraźnie, jakie są Moje intencje i stopniowo będziecie odnajdywać je we wszystkim, dzięki czemu będę mieć drogę do działania w każdym człowieku bez żadnych przeszkód, a Moje serce będzie zadowolone. Wówczas będziecie doświadczać błogosławieństw wraz ze Mną na wieki wieków!

Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 41, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


25  Wszystkie tajemnice zostały odsłonięte

I

Boże Wszechmogący sprawiedliwości – Wszechmocny!

Dla Ciebie nie ma absolutnie nic ukrytego ani utajonego.

Wszystkie bez wyjątku tajemnice, od niepamiętnych czasów po wieczność,

nigdy nieodkryte przez ludzi,

tobie są ujawnione i dla Ciebie zupełnie jasne.

Nie musimy już szukać po omacku,

dzisiaj bowiem Twoja osoba objawiła się nam otwarcie,

a Ty jesteś tajemnicą, która została odsłonięta,

jesteś realnym samym Bogiem;

dzisiaj bowiem stanąłeś z nami twarzą w twarz,

a widząc Twoją osobę, widzimy wszystkie tajemnice duchowej sfery.

Czegoś takiego naprawdę nikt nie byłby w stanie sobie wyobrazić!

Jesteś dziś pośród nas, a nawet w nas, tak bardzo blisko nas;

nie sposób tego opisać! Zawarta w tym tajemnica jest niezrównana!



II

Bóg Wszechmogący zrealizował swój plan zarządzania.

Jest zwycięskim wielkim Królem wszechświata.

Wszystkie rzeczy i wydarzenia są kontrolowane Jego ręką.

Niezliczone rzesze ludzi klęczą,

oddając Mu cześć i wołając imię prawdziwego Boga – Wszechmogącego.

Wszystkie wydarzenia dokonują się za sprawą słów padających z Jego ust.

Boże Wszechmogący sprawiedliwości – Wszechmocny!

Dla Ciebie nie ma absolutnie nic ukrytego ani utajonego.

Wszystkie bez wyjątku tajemnice, od niepamiętnych czasów po wieczność,

nigdy nieodkryte przez ludzi,

tobie są ujawnione i dla Ciebie zupełnie jasne.



Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 47, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


28  Boży sąd nad wszystkimi narodami i ludami

Moje królestwo urzeczywistniło się w całości i jawnie zstąpiło na świat; oznacza to tym dobitniej, że Mój sąd nadszedł w pełni.



Ⅰ

Wszelkiego rodzaju katastrofy spadną jedna po drugiej; wszystkie narody i miejsca doświadczą nieszczęść: zaraza, głód, powódź, susza i trzęsienia ziemi są wszędzie. Te katastrofy nie zdarzają się tylko w jednym lub dwóch miejscach, ani też nie ustaną w ciągu jednego lub dwóch dni; przeciwnie, będą obejmować coraz większe obszary i będą coraz bardziej dotkliwe. W tym czasie jedna po drugiej występować będą wszelkiego rodzaju plagi insektów i rozpowszechni się zjawisko kanibalizmu. Oto Mój sąd nad wszystkimi narodami i ludami.

Ⅱ

Me imię musi nieść się we wszystkich kierunkach i docierać do wszystkich miejsc, aby każdy mógł poznać Me święte imię i poznać Mnie. Moje imię obiegnie cały świat w ślad za katastrofami, a jeśli nie będziecie ostrożni, stracicie należny wam udział. Czy nie odczuwacie lęku? Moje Imię rozpowszechnia się we wszystkich religiach, wszystkich dziedzinach życia, wszystkich narodach i wszystkich wyznaniach. Jest to Moje dzieło, które jest wykonywane w uporządkowany sposób, w ściśle powiązanych ogniwach; wszystko to dzieje się dzięki Moim mądrym ustaleniom. Chciałbym tylko, abyście z każdym krokiem byli w stanie iść naprzód, ściśle podążając Mymi śladami.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 65, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


29  Powstań i współdziałaj z Bogiem

Pozyskani przeze Mnie

w dniach ostatecznych,

czy czujecie się błogosławieni?



Ⅰ

Kocham tych,

którzy szczerze poświęcają się dla Mnie, tych, co prawdziwie oddają się Mi.

Nienawidzę tych,

którzy ze Mnie zrodzili się, a nie znają Mnie,

ciągle opierają się Mi.

Nigdy nie opuszczę tych, tych, którzy dla Mnie prawdziwie są.

Lecz po dwakroć będę im błogosławił.

A wszyscy niewdzięczni zostaną ukarani po dwakroć.

Nie oszczędzę żadnego z nich!

Kocham tych,

którzy szczerze poświęcają się dla Mnie, tych, co prawdziwie oddają się Mi.

Nigdy nie opuszczę tych, tych, którzy dla Mnie prawdziwie są.

Lecz po dwakroć będę im błogosławił.



Ⅱ

Powstań i współdziałaj wraz ze Mną!

Szczerze dla Mnie się poświęcaj,

a zawsze będę dobrze cię traktować.

Złóż mi siebie w ofierze, siebie w ofierze,

a wtedy będę ci we wszystkim błogosławił.

Złóż całego siebie w ofierze!

To, co zjesz i założysz, jaka czeka cię przyszłość,

to wszystko jest w Moich rękach.

Przygotuję to, co dla ciebie jest dobre.

Radość i obfitość będą nieskończone.

Gdyż tak oto powiedziałem:

„Ten, kto poświęca Mi się szczerze,

będzie bezbrzeżnie błogosławiony”.

Będę błogosławił tym wszystkim,

którzy prawdziwie się Mi poświęcają.



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 70, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


30  Bóg wraca jako zwycięzca

Ⅰ

Sam Bóg staje w obliczu wszechświata,

osoba Jego tam jest gdzie Wschód!

Któż nie uklęknie, by chwalić Go?

Któż nie powie: „To prawdziwy Bóg”?

Któż przed Jego obliczem nie odnajdzie w swym sercu czci?

Któż nie będzie radować się?

Lud Boży słyszy Jego głos.

Syjonie! Śpiewaj radośnie! Bóg wraca jako zwycięzca!

Wszystkie ludy, przyjdźcie! Stworzenia ziemskie, stójcie!



Ⅱ

On szuka czci i chwały wszędzie.

To cel ostateczny Jego planu od sześciu tysiącleci,

tak właśnie On zdecydował.

Cały lud Boży wróci na górę Boga, podda się Mu.

Bo u Boga majestat, sąd i autorytet.

Syjonie! Śpiewaj radośnie! Bóg wraca jako zwycięzca!

Wszystkie ludy, przyjdźcie! Stworzenia ziemskie, stójcie!



Ⅲ

Dla Niego wszystko jest łatwe.

Jego słowo niszczy lub dokańcza.

To jest Boża władza i potęga.

Nikt nie odważy się Mu sprzeciwić.

Bóg przemógł wszystko,

to On pokonał wszystkich synów buntu.

Bóg zyskał ludzki szacunek,

to jest Jego plan od czasów stworzenia.

Góry i rzeki cieszą się. Nikt nie ośmieli się odejść.

Nikt i nic nie stawia oporu. To jest Boży cud i moc!

Syjonie! Śpiewaj radośnie! Bóg wraca jako zwycięzca!

Wszystkie ludy, przyjdźcie! Stworzenia ziemskie, stójcie!

Syjonie! Śpiewaj radośnie! Bóg wraca jako zwycięzca!

Wszystkie ludy, przyjdźcie! Stworzenia ziemskie, stójcie!

Bóg wraca jako zwycięzca!



Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 120, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


31  Sąd Boży jest w pełni objawiony

Ⅰ

Rozlega się grzmiący głos, który wstrząsa całym wszechświatem. Głos ten jest tak ogłuszający, że ludzie nie mogą usunąć się z drogi na czas. Niektórzy zostają zabici, niektórzy zniszczeni, a niektórzy osądzeni. To naprawdę spektakl, jakiego nikt nigdy wcześniej nie widział. Słuchaj uważnie: hukowi gromów towarzyszą odgłosy płaczu, a odgłosy te pochodzą z Hadesu; pochodzą z piekła. To gorzki dźwięk tych synów buntu, którzy zostali przeze Mnie osądzeni. Ci, którzy nie wysłuchali tego, co mówię, i nie wprowadzali Moich słów w życie, zostali surowo osądzeni i ich udziałem stało się przekleństwo Mojego gniewu. Mój głos jest sądem i gniewem; nikomu nie pobłażam i nikomu nie okazuję miłosierdzia, bo jestem sprawiedliwym Bogiem samym i posiadam gniew, posiadam ogień, niosę obmycie i zniszczenie.

Ⅱ

We Mnie nic nie jest ukryte bądź oparte na emocjach, lecz przeciwnie, wszystko jest ujawnione, sprawiedliwe i bezstronne. Ponieważ Moi pierworodni synowie są już ze Mną na tronie, rządząc wszystkimi narodami i ludami, rozpoczyna się teraz sąd nad owymi nieprawymi i niesprawiedliwymi rzeczami oraz ludźmi. Będę ich sprawdzał jednego po drugim, nie pomijając niczego i ujawniając ich całkowicie. Mój sąd został bowiem w pełni objawiony i jest całkowicie jawny, a Ja nie zataiłem absolutnie niczego. Wyrzucę wszystko, co nie zgadza się z Moją wolą, aby na wieczność zginęło w bezdennej otchłani. Pozwolę, aby wiecznie tam płonęło. Jest to Moja sprawiedliwość i jest to Moja prawość. Nikt nie może tego zmienić, a wszystko musi być pod Moim rozkazem.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 103, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


32  Gdy Bóg powraca na Syjon

Ⅰ

Kiedy wszystko będzie gotowe, będzie to dzień Mojego powrotu do Syjonu – dzień, który będzie upamiętniany przez wszystkie narody. Kiedy wrócę do Syjonu, wszystkie rzeczy na ziemi będą milczeć i wszystko na ziemi będzie zgodne. Kiedy wrócę do Syjonu, wszystko przybierze swą pierwotną postać. Wtedy przystąpię do Mojego dzieła w Syjonie. Będę karać niegodziwych i nagradzać dobrych, wprowadzę w życie Moją sprawiedliwość i będę sprawować Mój sąd. Dokonam wszystkiego za pomocą słów i wszyscy ludzie i wszystkie rzeczy doświadczą Mojej karcącej ręki. Wszyscy ludzie zobaczą pełnię Mojej chwały, pełnię Mojej mądrości i pełnię Mojej łaski. Nikt nie odważy się Mnie osądzać, ponieważ to we Mnie wszystko się dokonuje; każdy zobaczy pełnię Mojej godności i zakosztuje pełni Mojego zwycięstwa, bo we Mnie wszystko jest objawione.

Ⅱ

W tym wszystkim można dostrzec Moją wielką moc i Moją władzę. Nikt nie ośmieli się Mnie obrazić i nikt nie będzie miał odwagi Mi przeszkadzać. We Mnie wszystko się ujawnia. Któż odważyłby się cokolwiek przede Mną ukryć? Jestem pewien, że nie okażę takiej osobie żadnej litości! Tacy nędznicy muszą otrzymać ode Mnie srogą karę i takie szumowiny muszą zostać usunięte sprzed Moich oczu. Będę nimi rządził żelazną rózgą i użyję Mojej władzy, aby ich osądzać. Nie okażę żadnego miłosierdzia i nie będę zwracał uwagi na ich uczucia, bo jestem samym Bogiem, który nie poddaje się emocjom, jest majestatyczny i nie da się Go obrazić. W gruncie rzeczy nie jestem barankiem, ale lwem. Nikt nie ośmieli się Mnie obrazić. Każdego, kto Mnie obrazi, ukarzę śmiercią, natychmiast i bez litości. Takie jest Moje usposobienie.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 120, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


33  Po powrocie Boga na Syjon

Ⅰ

Gdy wrócę do Syjonu, ludzie na ziemi będą Mnie nadal wychwalać, tak, jak w przeszłości. Ci lojalni słudzy będą czekać jak zawsze, aby Mi służyć, ale ich rola dobiegnie końca. Najlepsze, co mogą zrobić, to zastanowić się nad okolicznościami Mojej obecności na ziemi. W tym czasie zacznę sprowadzać klęski na tych, którzy będą cierpieć nieszczęście; mimo to wszyscy wierzą, że jestem Bogiem sprawiedliwym. Z pewnością nie ukarzę tych lojalnych sług, a jedynie pozwolę im otrzymać Moją łaskę. Powiedziałem bowiem, że będę karał wszystkich złoczyńców, a ci, którzy popełniają dobre uczynki, otrzymają ode Mnie materialną radość. Pokażę przez to, że jestem samym Bogiem sprawiedliwości i wierności.

Ⅱ

Po powrocie do Syjonu zacznę zwracać się do każdego narodu na świecie. Doprowadzę do zbawienia Izraelitów i ukarzę Egipcjan. To jest kolejny etap Mojego dzieła, a zatem dzieło to nie będzie takie samo jak dzisiaj: nie będzie to dzieło w ciele, lecz będzie całkowicie wykraczać poza ciało. I tak jak powiedziałem, tak też się stanie; i tak jak rozkazałem, tak też będzie. Cokolwiek jest wypowiadane, o ile wypowiadają to Moje usta, natychmiast się urzeczywistnia; takie jest prawdziwe znaczenie wypowiadanego przeze Mnie słowa i jego równoczesnego urzeczywistnienia, ponieważ samo Moje słowo ma władzę. Mówię teraz o pewnych ogólnych kwestiach, aby udzielić ludziom na ziemi kilku wskazówek. Kiedy ten czas nadejdzie, sam wszystko przygotuję. Nikt nie powinien postępować samowolnie, aby go nie zgładziła Moja ręka.

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, rozdz. 120, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


34  Wszystko w rękach Boga

Rzekł raz Bóg te słowa:

co mówi Bóg zawsze spełnia się i nie zmieni tego nikt.

Słowa już raz dane i te wciąż niewypowiedziane,

wszystkie wypełnią się, by każdy zobaczył, że:

Oto zasada stojąca za Moimi słowami i dziełem.

wszystko we wszechświecie za sprawą Boga dzieje się.

Czego Bóg w swych rękach nie ma?

Słowo Jego zawsze spełnia się.

Wolę Boską zmienić – któż ma tę moc?

Czy może to być przymierze, jakie zawarłem na ziemi?

Wstrzymać Bożego planu nie jest w stanie nic.

Nieustannie działa Bóg. Wszystko w rękach Boga jest.

Bóg stale pracuje nad planem swego zarządzania.

Któż więc mógłby przeszkodzić Mu?

Czy to nie Bóg aranżuje każdą rzecz?

Wszystko, co dziś zdarzyło się

jest Jego wizją, Jego planem.

Wszystko we wszechświecie za sprawą Boga dzieje się.

Czego Bóg w swych rękach nie ma?

Słowo Jego zawsze spełnia się.

Wolę Boską zmienić – któż ma tę moc?

Czy może to być przymierze, jakie zawarłem na ziemi?

Wstrzymać Bożego planu nie jest w stanie nic.

Nieustannie działa Bóg. Wszystko w rękach Boga jest.

Wszystko On z góry ustalił.

Kto z was może przeniknąć ten etap Mojego planu?

Lud Jego będzie posłuszny Mu.

Ci, co miłują Boga staną przed Jego wiecznym tronem!

Wszystko we wszechświecie za sprawą Boga dzieje się.

Czego Bóg w swych rękach nie ma?

Słowo Jego zawsze spełnia się.

Wolę Boską zmienić – któż ma tę moc?

Czy może to być przymierze, jakie zawarłem na ziemi?

Wstrzymać Bożego planu nie jest w stanie nic.

Nieustannie działa Bóg. Wszystko w rękach Boga jest.

Wszystko w rękach Boga jest.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 1, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


35  Czy chcesz być owocem dla Bożej radości?

Ⅰ

W każdym czasie Mój lud musi uważać na przebiegłe knowania szatana, ochraniając dla Mnie bramę Mojego domu, zdolni do wzajemnego wspierania się i wzajemnego zaopatrywania się, co powstrzyma was przed wpadnięciem w pułapkę szatana, kiedy to będzie za późno na żale. Dlaczego szkolę was w tak pilnym trybie? Czemu mówię wam o faktach świata duchowego? Po co wciąż przypominam i nawołuję? Pomyśleliście kiedyś o tym? Zastanawialiście się kiedyś nad tym? Rozgryźliście to kiedyś? Tak oto musicie nie tylko być zdolni do stania się zaprawionymi dzięki fundamentom przeszłości, ale ponadto zdolni do wyrzucenia nieczystości z waszych wnętrz pod kierownictwem dzisiejszych słów, pozwalając, by każde Moje słowo zapuściło korzeń i zakwitło wewnątrz waszego ducha, a co ważniejsze, przyniosło obfitszy owoc.

Ⅱ

To dlatego proszę nie o jasne, bujne kwiaty, ale obfity owoc – co więcej, owoc, który się nie psuje. Czy rozumiecie prawdziwy sens Moich słów? Chociaż kwiaty w szklarni są tak niezliczone jak gwiazdy i przyciągają wszystkich turystów, gdy zwiędną, rozpadają się, niczym kłamliwe knowania szatana, a nikt się nimi już nie interesuje. Lecz jeśli chodzi o tych, którzy ogorzeli od wiatru oraz spiekli się na słońcu oraz i składają świadectwo o Mnie, to chociaż te kwiaty nie są ładne, gdy tylko zwiędną, pojawi się owoc, gdyż to jest Moje wymaganie. Kiedy wypowiadam te słowa, jak wiele rozumiesz? Gdy kwiaty zwiędły i zrodziły owoc i gdy ten cały owoc może być dostarczony dla Mojej przyjemności, zakończę całe Moje dzieło na ziemi i zacznę cieszyć się z krystalizacji Mojej mądrości!

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 3, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


36  Wynik tych, którzy służą Bogu, lecz sprzeciwiają się Mu

Od czasu stworzenia aż do dziś wielu ludzi okazywało nieposłuszeństwo Moim słowom i w ten sposób zostali wyrzuceni oraz wyeliminowani z Mojego strumienia odzyskiwania; w końcu ich ciała zginęły, a ich duchy zostały wrzucone do Hadesu, a nawet dzisiaj są nadal poddawane ciężkiej karze. Wielu ludzi podążyło za Moimi słowami, ale sprzeciwili się Mojemu oświeceniu oraz iluminacji i dlatego zostali przeze Mnie odsunięci na bok, znajdując się pod panowaniem szatana i stając się tymi, którzy stawiają Mi opór. Wypełniają jedynie powierzchownie Moje słowa, a nie są posłuszni treści Moich słów. Było też wielu, którzy po prostu posłuchali słów wypowiadanych przeze Mnie wczoraj, a którzy jednak trzymali się „śmieci” przeszłości i nie cenili sobie „owoców” teraźniejszości. Ci ludzie nie tylko zostali wzięci do niewoli przez szatana, ale stali się wiecznymi grzesznikami oraz Moimi wrogami i sprzeciwiają się Mi bezpośrednio. Tacy ludzie są przedmiotem Mojego sądu u szczytu Mojego gniewu, a dziś są oni nadal ślepi, wciąż w ciemnych lochach, co oznacza, że tacy ludzie są zgniłymi, zesztywniałymi zwłokami pod władzą szatana.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 4, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


37  Czy naprawdę potrafisz podporządkować się Bożym aranżacjom?

Ⅰ

Czy chcecie cieszyć się Moimi błogosławieństwami na ziemi, błogosławieństwami podobnymi do niebiańskich? Czy jesteście gotowi traktować rozumienie Mnie i cieszenie się z Moich słów oraz wiedzę o Mnie jako najcenniejsze i najważniejsze rzeczy w swoim życiu? Czy naprawdę jesteście w stanie w pełni Mi się podporządkować, bez zastanawiania się nad własnymi perspektywami? Czy naprawdę jesteście gotowi na śmierć ze względu na Mnie i na to, bym was prowadził jak owce? Czy jest wśród was ktoś zdolny do osiągnięcia takich rzeczy? Czy to możliwe, że wszyscy przyjęci przeze Mnie i otrzymujący Moje obietnice są tymi, którzy zyskują Moje błogosławieństwa?

Ⅱ

Czy zrozumieliście cokolwiek z tych słów? Jeśli was poddaję próbie, czy potraficie naprawdę zdać się na Moją łaskę, a pośród tych prób szukać Moich intencji i dostrzec Moje serce? Nie chcę, abyś wypowiadał wiele wzruszających słów ani abyś snuł ekscytujące opowieści; proszę raczej, abyś potrafił dawać o Mnie piękne świadectwo i abyś mógł w pełni oraz dogłębnie wkroczyć w rzeczywistość. Gdybym nie mówił bezpośrednio, czy potrafiłbyś porzucić wszystko wokół siebie i dał sobie szansę, by zostać Moim narzędziem? Czyż nie jest to rzeczywistość, której wymagam? Kto jest w stanie zrozumieć znaczenie Moich słów?

Ⅲ

Abyście nie dali się dłużej obciążać błędami, abyście byli nader aktywni w swoim wejściu i pochwyceniu treści Moich słów. To zapobiegnie złemu zrozumieniu Moich słów i niejasności co do ich znaczenia, a tym samym naruszeniu Moich rozporządzeń administracyjnych. Mam nadzieję, że zrozumiecie Moje intencje co do was dzięki Moim słowom. Nie myślcie już o własnych perspektywach i postępujcie tak, jak postanowiliście przede Mną, by poddawać się Bożym planom we wszystkim. Wszyscy ci, którzy stoją w Moim domu, powinni robić wszystko, co w ich mocy; powinieneś ofiarować z siebie wszystko, co najlepsze, w ostatniej części Mojego dzieła na ziemi. Czy naprawdę chcesz wprowadzić takie rzeczy w życie?

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 4, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


38  Boże czyny wypełniają bezmiar wszechświata

Bóg spogląda z wysoka na wszystkie rzeczy

i z wysoka panuje nad wszystkimi.

Równocześnie Bóg zesłał swoje zbawienie na ziemię.

Bóg cały czas spogląda z ukrycia,

na każdy ruch człowieka, na wszystko, co on mówi i robi.

Bóg zna człowieka jak własną kieszeń.

Ukrycie to siedziba Boga,

a firmament to łoże, na którym spoczywa.

Siły szatana nie mogą dosięgnąć Boga,

bo On jest pełen majestatu, sprawiedliwości i sądu.

Bóg stawiał swe stopy na wszystkich rzeczach,

rozciągał swój wzrok na cały wszechświat.

I Bóg chodził pomiędzy ludźmi,

kosztował słodyczy, goryczy

i wszystkich smaków ludzkiego świata.

Jednak ludzie tak naprawdę nigdy Go nie rozpoznali,

ani nie widzieli, gdy przechadzał się.

Ponieważ Bóg był cichy

i nie dokonywał żadnych nadprzyrodzonych czynów,

nikt Go nigdy naprawdę nie zobaczył.

Teraz nie jest tak, jak było kiedyś:

Bóg dokona rzeczy,

których świat przez wieki nigdy nie widział,

Bóg wypowie słowa,

których ludzie przez wieki nigdy nie słyszeli,

ponieważ On chce,

żeby cała ludzkość poznała Boga w ciele.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 5, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


40  Nie pobłażaj sobie dlatego, że Bóg jest tolerancyjny

Ⅰ

Mimo że tak mało ludzi Mnie zna, nie będę z tego powodu dawał upustu Mojemu gniewowi na ludzkość, gdyż człowiek ma tak wiele wad, że trudno mu osiągnąć poziom, którego od niego oczekuję. Tak więc byłem łagodny względem ludzkości przez tysiące lat, aż do dzisiaj. Lecz mam nadzieję, że nie będziecie z powodu Mojej łagodności, nadto chętni, by sobie folgować; powinniście raczej, przez Piotra, poznać Mnie i poszukiwać Mnie, a przez wszystkie Piotrowe opowieści otrzymać objawienie w bezprecedensowy sposób, a przez to dotrzeć do królestwa wcześniej nieosiągalnego dla ludzkości.

Ⅱ

W całym kosmosie i na firmamencie, pośród wszystkich rzeczy w niebie i na ziemi, miriady rzeczy na ziemi i miriady rzeczy w niebie, każda z osobna i wszystkie razem, poświęcają całą swoją siłę ze względu na ostatni etap Mojego dzieła. Na pewno nie chcecie pozostać gapiami patrzącymi na to z boku, ciągani tu i tam szatańskimi siłami. Szatan stale pożera wiedzę, którą ludzie o Mnie mają w swoich sercach i stale, z wyszczerzonymi zębami i obnażonymi szponami, angażuje się w ostatecznym spazmie w swą śmiertelną walkę. Chcecie być schwytani przez jego oszukańcze fortele w tym momencie? Chcecie w momencie ostatecznego stadium Mojego dzieła odciąć swoje własne życie? Chyba już więcej nie czekacie, aż znowu okażę Moją łagodność?

Poszukiwanie poznania Mnie jest kluczowe, ale nie możecie zaniedbywać przykładania uwagi do rzeczywistej praktyki. Objawiam wam wnikliwy wgląd wprost w Moich słowach, w nadziei, że będziecie w stanie podporządkować się Mojemu kierownictwu i porzucić własne aspiracje i pomysły.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 6, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


41  Postawa Piotra wobec prób

Ⅰ

Tyle razy poddałem go próbom, które oczywiście pozostawiały go na wpół umarłym, ale nawet pośród tych setek prób ani razu nie stracił wiary we Mnie, ani się Mną nie rozczarował. Nawet gdy powiedziałem, że już go odrzuciłem, jego serce nie osłabło ani nie popadł w rozpacz, ale nadal realizował, jak wcześniej, swe zasady, aby urzeczywistniać swoją miłość do Mnie. Kiedy mu to powiedziałem, mimo tego, że Mnie kochał, nie pochwaliłem go, ale ostatecznie miałem go wrzucić w ręce szatana. Pośród tych prób, które nie dotknęły jego ciała, ale były próbami słownymi, wciąż modlił się do Mnie.

Ⅱ

„O, Boże! Czy wśród niebios i ziemi oraz miriadów rzeczy jest jakiś człowiek, jakieś stworzenie albo cokolwiek, co by nie było w Twoich rękach, Wszechmocny? Kiedy chcesz okazać mi miłosierdzie, moje serce wielce się raduje z powodu Twojego miłosierdzia; kiedy chcesz wykonać sąd nade mną, choć jestem niegodzien, czuję tym głębiej tajemnicę Twoich czynów, gdyż jesteś pełen władzy i mądrości. Choć moje ciało może cierpieć, jestem pocieszony w moim duchu. Jak mógłbym nie wywyższać Twojej mądrości i Twoich czynów? Nawet jeśli umrę po poznaniu Ciebie, zawsze będę na to gotowy i chętny.”

Ⅲ

Pośród tych rodzajów prób, mimo że Piotr nie był w stanie dokładnie uchwycić Moich zamiarów, oczywiste jest, że uznawał to za sprawę dumy i osobistej chwały, że się nim posługiwałem, i wcale nie był przygnębiony z tego powodu, że był poddany próbie. Przez swoją lojalność w Mojej obecności i przez Moje błogosławieństwo dla niego stał się przykładem i wzorem dla ludzkości na tysiące lat. Czy nie jest to właśnie przykład, który powinniście naśladować? W tym czasie powinniście pomyśleć i postarać się pojąć, dlaczego dałem tak rozległy opis Piotra. Powinno to służyć wam jako kodeks postępowania.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 6, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


42  Powinieneś naśladować Piotra

Ⅰ

Kiedy tylko wspomni się Piotra, wszyscy pełni są pochwał. Piotr miał lotny umysł, był obdarzony naturalną inteligencją i był hołubiony od dzieciństwa przez swoich rodziców. Kiedy wyrósł, stał się jednak ich wrogiem, ponieważ zawsze dążył do poznania Mnie i to doprowadziło go do odwrócenia się od rodziców. Było tak przede wszystkim dlatego, że wierzył, iż niebiosa i ziemia i wszystkie rzeczy są w rękach Wszechmogącego oraz że wszystko, co pozytywne, ma źródło w Bogu i pochodzi wprost od Niego, bez poddania jakiemukolwiek przetworzeniu przez szatana. Kontrast kontrprzykładu własnych rodziców uzdolnił Piotra do tym chętniejszego rozpoznania Mojej miłości i miłosierdzia, rozpalając przez to w nim tym większą pasję poszukiwania Mnie.

Ⅱ

Przykładał pilną uwagę nie tylko do jedzenia i picia Moich słów, ale nawet większą do uchwycenia Moich zamiarów; był też stale roztropny i rozważny w swych myślach, tak że był zawsze przenikliwie bystry w swym duchu, a stąd umiał zadowolić Mnie we wszystkim, co robił. W zwykłym życiu przykładał pilną uwagę do włączania lekcji tych, którzy zawiedli w przeszłości, tak aby pobudzić samego siebie do większego starania, głęboko obawiając się, że mógłby sam wpaść w sieci niepowodzenia. Przykładał również pilną uwagę do przyswajania sobie wiary i miłości wszystkich tych, którzy przez wieki kochali Boga. W ten sposób przyspieszył postęp swego rozwoju nie tylko w aspektach negatywnych, ale – co ważniejsze – w aspektach pozytywnych, aż stał się w Mojej obecności tym właśnie człowiekiem, który znał Mnie najlepiej.

Ⅲ

Mógł włożyć wszystko, co posiadał, w Moje ręce, nie będąc już więcej sam swoim panem nawet w jedzeniu, ubieraniu, spaniu czy miejscu przebywania, ale uczynił zadowalanie Mnie we wszystkim fundamentem, dzięki któremu radował się z Mojej szczodrości. Tyle razy poddałem go próbom, które oczywiście pozostawiały go na wpół umarłym, ale nawet pośród tych setek prób ani razu nie stracił wiary we Mnie, ani się Mną nie rozczarował. Nawet gdy powiedziałem, że już go odrzuciłem, jego serce nie osłabło ani nie popadł w rozpacz, ale nadal realizował, jak wcześniej, swe zasady, aby urzeczywistniać swoją miłość do Mnie. Przez swoją lojalność w Mojej obecności i przez Moje błogosławieństwo dla niego stał się przykładem i wzorem dla ludzkości na tysiące lat. Czy nie jest to właśnie przykład, który powinniście naśladować?

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 6, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


44  Piotr najlepiej znał Boga

Piotr latami wierny Bogu był,

ale nigdy nie szemrał ani，

nigdy nie uskarżał się.

Nawet Hiob nie dorównywał mu,

jeszcze mniej święci przez wieki.

Piotr starał się poznać Boga,

ale też poznać Go, gdy szatan knuł.

Lata służby, wedle Bożego serca,

więc szatan nie mógł wykorzystać go.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr czerpał z wiary Hioba,

ale rozumiał coś więcej niż Hiob.

Choć Hiob wielką wiarę miał,

nie posiadł wiedzy w sferze ducha.

Mówił wiele słów błędnie, niezgodnie z prawdą.

Znał Boga płytko, nieperfekcyjnie,

nieperfekcyjnie Boga znał.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr zawsze łaknął sensu ducha.

W skupieniu obserwował

oddziaływania w sferze ducha, w sferze ducha.

Nie tylko mógł pojąć Bożą wolę,

lecz poznać knowania szatana.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.

Piotr Boga znał, Piotr najlepiej Boga znał.

Znał Boga lepiej niż wszyscy inni.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 8, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


45  Ofiaruj swoją lojalność w domu Bożym

Ⅰ

Na ziemi wszelkiego rodzaju złe duchy nieustannie szukają miejsca do odpoczynku i bez końca poszukują trupów ludzi, aby je pożreć. Mój ludu! Musisz pozostawać pod Moją opieką i ochroną. Nie zachowuj się nigdy w sposób rozpasany! Nigdy nie zachowuj się lekkomyślnie! Przeciwnie, ofiaruj swą lojalność w Moim domu, bo tylko dzięki lojalności możesz przeciwstawić się przebiegłości diabła. W żadnym wypadku nie możesz zachowywać się tak, jak w przeszłości, robiąc jedno przed Moim obliczem, a drugie za Moimi plecami – bo tak czyniąc, już dziś pozbawiasz się Mojego odkupienia. Z pewnością wypowiedziałem już wystarczająco dużo takich słów, czyż nie?

Ⅱ

Właśnie dlatego, że stara natura człowieka nie chce poddawać się skorygowaniu, wciąż o tym przypominam. Wszystko, co mówię, ma na celu zabezpieczenie waszego losu! Szatan potrzebuje miejsca brudnego i plugawego; im bardziej beznadziejnie niereformowalni i rozpasani jesteście, odmawiając poddania się powściągliwości, tym więcej duchów nieczystych skorzysta z każdej okazji, by do was przeniknąć. Kiedy już to się stanie, wasza lojalność będzie tylko czczą gadaniną bez pokrycia w rzeczywistości, a wasze postanowienie zostanie zjedzone przez nieczyste duchy, przekształcone w nieposłuszeństwo lub podstępy szatana i użyte do przeszkadzania w Moim dziele. Wtedy uderzę was śmiercią, kiedykolwiek i gdziekolwiek zechcę.

Ⅲ

Nikt nie rozumie powagi tej sytuacji; wszyscy ludzie puszczają to, co słyszą, mimo uszu i wcale nie zachowują ostrożności. Nie pamiętam tego, co uczyniono w przeszłości. Czy nadal czekasz na to, że zapomnę jeszcze raz, aby okazać pobłażliwość? Chociaż ludzkość Mi się sprzeciwiła, nie będę miał tego przeciw niej, ponieważ postawa człowieka jest zbyt słaba, a więc nie stawiam mu wysokich wymagań. Wszystko, czego wymagam, to aby nie prowadził się hulaszczo i poddawał się powściągliwości. Z pewnością jest w waszej mocy spełnienie tego jednego warunku?

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 10, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


47  Władca królestwa triumfuje

Ⅰ

Gdy błyskawica pojawia się ze Wschodu – a właśnie wtedy zaczynam przemawiać – gdy pojawia się błyskawica, oświetla całe empireum i wszystkie gwiazdy zaczynają się przekształcać. Cały rodzaj ludzki jest jakby uporządkowany. Pod blaskiem tego słupa światła ze Wschodu cała ludzkość objawia się w swej pierwotnej formie, oślepiona, sparaliżowana i zdezorientowana, tym bardziej niezdolna do ukrycia swoich brzydkich cech. Wszyscy ludzie są zdumieni, wszyscy czekają, wszyscy patrzą; a wraz z nadejściem Mego światła wszyscy radują się z dnia, w którym się urodzili, a także przeklinają dzień, w którym się urodzili. Niemożliwe do wyrażenia są sprzeczne emocje; łzy samopotępienia tworzą rzeki i odpływają rozległym strumieniem, który w mgnieniu oka nie pozostawia po sobie śladu.

Ⅱ

Po raz kolejny Mój dzień zbliża się do rodzaju ludzkiego, po raz kolejny budzi rodzaj ludzki, dając ludzkości punkt, od którego może zacząć od nowa. Moje serce bije i, podążając za rytmem Mego serca, góry skaczą z radości, wody tańczą z radości, a fale, wybijając rytm, uderzają o skaliste rafy. Trudno jest wyrazić to, co jest w Moim sercu. Chcę, aby wszystkie rzeczy nieczyste obróciły się popiół pod Moim wzrokiem, chcę, aby wszyscy synowie nieposłuszeństwa zniknęli sprzed Moich oczu, nie przedłużając już swojego istnienia. Nie tylko stworzyłem nowy początek w miejscu zamieszkania wielkiego, czerwonego smoka, lecz także rozpocząłem nowe dzieło we wszechświecie. Wkrótce królestwa ziemi staną się Moim królestwem; wkrótce królestwa ziemi na zawsze przestaną istnieć z powodu Mojego królestwa, ponieważ już osiągnąłem zwycięstwo, bo wróciłem, triumfując.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 12, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


48  Nikt nie zna wcielonego Boga

Ⅰ

Człowiek nigdy nie rozpoznał Mnie w świetle, ale widział Mnie tylko w świecie ciemności. Czy nie jesteście dziś w dokładnie takiej samej sytuacji? To właśnie w kulminacyjnym momencie szału wielkiego, czerwonego smoka formalnie przybrałem ciało, aby wykonać Moje dzieło. To właśnie wtedy, gdy wielki, czerwony smok po raz pierwszy ujawnił swoją prawdziwą postać, dałem świadectwo o Moim imieniu. Kiedy chodziłem po drogach ludzkości, żadna istota, żadna osoba nie została gwałtownie zbudzona, a więc kiedy przybrałem ciało w ludzkim świecie, nikt tego nie wiedział. Kiedy jednak w Moim wcielonym ciele zacząłem wykonywać swe dzieło, wtedy ludzkość obudziła się, została wyrwana z marzeń sennych Moim gromkim głosem i od tego momentu rozpoczęła życie pod Moim kierownictwem.

Ⅱ

Nie chodzi tylko o to, że człowiek nie zna Mnie w Moim ciele; co gorsza, nie rozumie swej własnej istoty, która przebywa w ciele. Od tak wielu lat istoty ludzkie oszukują Mnie, traktując jak gościa z zewnątrz. Tak wiele razy zamykali przede Mną „drzwi do swych domów”; tak wiele razy nie zważali na Mnie, choć stali przede Mną; tak wiele razy wypierali się Mnie przed innymi ludźmi, tak wiele razy wyrzekali się Mnie przed obliczem diabła; i tak wiele razy atakowali Mnie swoimi kłótliwymi ustami. Ja jednak nie prowadzę rachunku słabości człowieka ani z powodu jego nieposłuszeństwa nie żądam zęba za ząb. Jedyne, co zrobiłem, to zastosowanie leku na jego stan, aby wyleczyć jego nieuleczalne choroby, a tym samym przywrócić go do zdrowia, tak aby mógł wreszcie Mnie poznać.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 12, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


51  Gdy sam Bóg zstępuje na świat

Ⅰ

W chwili gdy Mój lud, wskutek Mojego działania, wraz ze Mną dostąpi chwały, legowisko wielkiego czerwonego smoka zostanie odkryte i całe błoto oraz brud wymiecione do czysta, zaś skażona woda, jaka nagromadziła się przez te niezliczone lata, wyschnie w Mych płonących ogniach, aby nie istnieć już więcej. Wskutek tego wielki czerwony smok zginie w jeziorze ognia i siarki. Czy autentycznie pragniecie pozostać pod Moją troskliwą opieką, aby was ten smok nie porwał? Czy naprawdę nienawidzicie jego podstępnych forteli? Kto z was potrafi niezachwianie nieść o Mnie świadectwo? Przez wzgląd na Moje imię, przez wzgląd na Mojego Ducha, przez wzgląd na cały Mój plan zarządzania, kto z jest w stanie zaoferować wszystkie siły, tkwiące w jego ciele?

Ⅱ

Dziś, kiedy królestwo znajduje się w świecie ludzi, nastał czas, gdy Ja sam osobiście wszedłem w świat ludzi. Gdyby tak nie było, czyż jest pośród was ktoś, kto byłby w stanie bez strachu ruszyć na pole bitwy w Moim imieniu? Aby królestwo mogło nabrać kształtu, aby Moje serce mogło być ukontentowane, a także, aby mógł nadejść Mój dzień, aby mógł nadejść czas, gdy miriady rzeczy stworzonych odrodzą się i wzrosną w obfitość; aby człowiek mógł zostać ocalony z morza cierpień; aby mogło nadejść jutro i aby mogło być godne podziwu, rozwijać się oraz kwitnąć, a także, aby można było cieszyć się przyszłością, cały rodzaj ludzki stara się ze wszystkich sił, nie szczędząc niczego w swym poświęceniu dla Mnie. Czyż nie jest to znak tego, że zwycięstwo jest już Moje, i dowód na to, że Mój plan został zrealizowany?

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 15, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


52  Bóg jest w niebie, a także na ziemi

Ⅰ

Na ziemi w ludzkich sercach jestem praktycznym Bogiem we własnej osobie; w niebiosach zaś jestem Panem wszelkiego stworzenia. Wspinałem się na góry i przechodziłem rzeki w bród, a także oddalałem się i przybliżałem do rodzaju ludzkiego. Kto ośmieli się otwarcie sprzeciwić samemu praktycznemu Bogu? Któż ośmieli się wyrwać spod suwerennej władzy Wszechmocnego? A kto ośmieli się bez cienia wątpliwości stwierdzić, że jestem w niebie? Co więcej, kto ośmieli się stwierdzić, że jestem w sposób niebudzący wątpliwości na ziemi? W całym rodzaju ludzkim nie ma nikogo, kto byłby w stanie wymienić ze wszystkimi szczegółami wszystkie te miejsca, w których przebywam.

Ⅱ

Czyż jest zatem możliwe, że gdy jestem w niebie jestem nadprzyrodzonym Bogiem we własnej osobie? Czy jest możliwe, że gdy jestem na ziemi, jestem praktycznym Bogiem we własnej osobie? Z pewnością tego, czy jestem samym praktycznym Bogiem, nie da się określić na podstawie tego, że jestem Władcą wszelkiego stworzenia, ani tego, że doświadczam cierpień ludzkiego świata, nieprawdaż? Ja jestem w niebiosach; jestem też na ziemi; jestem pośród miriad rzeczy stworzonych, a także pośród miriad ludzi. Człowiek może Mnie dotknąć każdego dnia; co więcej, każdego dnia może Mnie ujrzeć.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 15, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


53  Prawdziwe znaczenie słów Bożych nigdy nie zostało zrozumiane

Ⅰ

Ludzie nie wiedzą, jak cieszyć się

darami, które dla nich przeznaczyłem,

bo nie potrafią odróżnić cierpienia od błogosławieństwa.

Więc nie poszukują Mnie prawdziwie.

Jeśli jutro nie nadejdzie,

który z was, stojących przede Mną,

byłby czysty jak łza,

niczym jadeit bez żadnej skazy?

Waszej miłości do Mnie nie można

zamienić na pyszny posiłek

ani wymienić na eleganckie ubrania,

ani wysokie stanowisko z pokaźną pensją, prawda?

Nie można jej wymienić na miłość innych

ani porzucić z powodu prób.

Udręka nie może prowadzić

do skarg na Mój plan, prawda?



Ⅱ

Żaden człowiek naprawdę nie zrozumiał

miecza w Mych ustach.

Zna tylko powierzchowne znaczenie,

głębszego znaczenia nie może pojąć.

Gdyby ludzie mogli dostrzec,

jak ostry jest Mój miecz,

uciekaliby jak szczury,

pędząc prosto do swych nor.

Zbyt otępiali, by poznać prawdę Mych słów,

nie mają pojęcia o ich sile,

jak bardzo osądzają ich zepsucie

ani jak bardzo ujawniają ich naturę.

Opierają się na niepełnym rozumieniu Moich słów

i w większości okazują obojętność.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 15, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


54  Cały Boży lud dał ujście swym uczuciom

W królestwie Bożym,

On króluje nad wszystkimi.

Od początku stworzenia aż po dzisiejszy dzień

Synowie Boży, których prowadzi, przeszli przez udrękę.

Przeszli wzloty, upadki. Lecz dziś w Jego świetle mieszkają.

Kto nie szlocha nad wczorajszą niesprawiedliwością?

Kto nie roni łez nad życiem z trudem wywalczonym?

Kto nie korzysta z okazji, by Bogu swe serce dać?

Kto nie użyczy głosu swej pasji i doświadczeniu?



Ludzie dają Bogu to, co najlepsze.

Niektórzy żałują swych szaleństw.

Niektórzy nienawidzą się za wczorajsze dążenia.

Oni siebie znają już, widzieli czyny szatana i Boży cud.

Bóg już więcej nie spotka ludzkiej niechęci i odrzucenia,

Bóg żyje w ich sercach, bo Jego dzieło wypełniło się

i nikt nie piętrzy mu przeszkód.

Kto nie szlocha nad wczorajszą niesprawiedliwością?

Kto nie roni łez nad życiem z trudem wywalczonym?

Kto nie korzysta z okazji, by Bogu swe serce dać?

Kto nie użyczy głosu swej pasji i doświadczeniu?



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 18, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


55  Ludzkość odzyskuje świętość, którą niegdyś posiadała

Ⅰ

W świetle błyskawicy każde zwierzę jest ujawnione w jego prawdziwej formie. Tak też ludzie, oświetleni Moim światłem, odzyskali świętość, którą kiedyś posiadali. Och, oby ten skażony świat przeszłości wreszcie runął do brudnej wody i, zanurzając się pod powierzchnią, zniknął w błocie! Och, oby cała ludzkość, którą stworzyłem, wreszcie powróciła znowu do życia w świetle, znalazła fundament istnienia i przestała szamotać się w błocie! A miriady stworzonych rzeczy, które trzymam w Moich rękach! Jak mogą nie odnowić się przez Moje słowa? Jak mogą, w świetle, nie odgrywać swojej funkcji? Ziemia już więcej nie jest spokojna i milcząca, niebo nie jest już więcej zamarłe i smutne. Niebo i ziemia już więcej nie są rozdzielone przez próżnię, lecz są już złączone w jedno i nigdy nic ich ponownie nie rozłączy.

Ⅱ

Na tę radosną sposobność, w tym momencie euforii, Moja sprawiedliwość oraz Moja świętość rozprzestrzeniły się w całym wszechświecie i cała ludzkość wychwala je bez przerwy. Miasta nieba śmieją się z radości, a królestwa ziemi tańczą z radości. Kto w tym momencie się nie raduje? A kto w tym momencie nie płacze? Ziemia w swym pierwotnym stanie należy do nieba, a niebo jest zjednoczone z ziemią. Człowiek jest więzią jednoczącą niebo i ziemię, a dzięki swej świętości, dzięki swej odnowie, niebo już więcej nie jest zakryte przed ziemią, ziemia zaś już więcej nie milczy wobec nieba. Twarze ludzkości rozpływają się w uśmiechu zadowolenia, a w ludzkich sercach ukryta jest słodycz, która nie zna granic. Człowiek nie kłóci się z człowiekiem ani jeden z drugim się nie bije. Czy są tacy, którzy w Moim świetle nie żyją spokojnie z innymi? Czy są tacy, którzy w Moim dniu przynoszą wstyd Mojemu imieniu?

Ⅲ

Wszyscy ludzie kierują swe nabożne spojrzenie na Mnie, a w swych sercach skrycie wołają do Mnie. Przeszukałem każdy czyn ludzkości: Pośród ludzi, którzy zostali obmyci, nie ma nikogo, kto jest Mi nieposłuszny, nikogo, kto wydaje na Mnie wyrok. Cała ludzkość jest przesycona Moim usposobieniem. Każdy dochodzi do poznania Mnie, przybliża się do Mnie i Mnie wielbi. Mocno trwam w duchu człowieka, jestem wyniesiony do najwyższego szczytu w oczach człowieka i płynę z krwią w jego żyłach. Radosne uniesienie w sercach ludzi napełnia każde miejsce na powierzchni ziemi, powietrze jest rześkie i świeże, gęste mgły już więcej nie pokrywają ziemi, a słońce świeci olśniewająco.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 18, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


57  Pieśń zwycięzców

Królestwo rośnie na tym świecie.

Kształtuje się i powstaje pośród ludzi.

Żadna siła go nie zniszczy.

Bóg kroczy i żyje pośród swojego ludu.

Ci, co kochają Boga, jakże są błogosławieni!

Czy przyjęliście już błogosławieństwa？

Czy szukaliście obietnic Boga?

Jego światło przeprowadzi was wprost przez siły mroku.

W tym świecie spowitym w ciemności

macie światło, co wam przewodzi.

Musicie zapanować nad całym stworzeniem,

wasz będzie triumf nad szatanem!

Ci, którzy poddają się Bogu,

wejdą do Jego królestwa.

Błogosławieni, którzy znają Boga,

oni otrzymają moc królestwa.

Błogosławieni, szukający Go.

Uciekną szatanowi.

i cieszyć się będą błogosławieństwem we Mnie.

Ci, co odrzucą siebie, będą należeć do Boga

i odnajdą skarby królestwa.

Czy przyjęliście już błogosławieństwa?

Czy szukaliście obietnic Boga?

Jego światło przeprowadzi was wprost przez siły mroku.

W tym świecie spowitym w ciemności

macie światło, co wam przewodzi.

Musicie zapanować nad całym stworzeniem,

wasz będzie triumf nad szatanem!

Gdy upadnie wielki czerwony smok nie zachwiejecie się

i dacie świadectwo Bożemu zwycięstwu.

Staniecie niezłomni na ziemi Sinim, tam gdzie Bóg

będzie błogosławił wam za wasze cierpienia

i cały wszechświat zobaczy w was wielką chwałę Bożą!

Czy przyjęliście już błogosławieństwa?

Czy szukaliście obietnic Boga?

Jego światło przeprowadzi was wprost przez siły mroku.

W tym świecie spowitym w ciemności

macie światło, co wam przewodzi.

Musicie zapanować nad całym stworzeniem,

wasz będzie triumf nad szatanem!

Wasz będzie triumf nad szatanem!

Wasz będzie triumf nad szatanem!

Wasz będzie triumf nad szatanem!



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 19, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


58  Największe błogosławieństwo, jakim Bóg obdarza człowieka

Wraz z wypełnieniem Bożych słów,

królestwo kształtów nabiera.

Wraz z człowieka powrotem do normalności,

Boże królestwo tu jest.

Ludu Boży w królestwie,

odzyskasz życie, jakim człowiek miał żyć.

Dziś żyjesz przed Bogiem;

jutro będziesz żyć w Jego królestwie.

Świat pełen szczęścia i radości jest.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.



Mroźne zimy zastępuje świat, gdzie wiosna trwa cały rok,

gdy człowiek z nędzą nie spotyka się

lub nie cierpi już. Człowiek nie cierpi już.

Koniec walkom pomiędzy ludźmi,

koniec wojnom, koniec wojnom narodów.

Koniec rzeziom, koniec krwi.

Jutro będziesz żyć w Jego królestwie.

Świat pełen szczęścia i radości jest.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.



Bóg cały świat przemierza, ze swego tronu ciesząc się nim.

On żyje, żyje pośród gwiazd, anieli tańczą i śpiewają Mu.

Anieli już nie płaczą nad swą słabością.

Anieli tańczą i śpiewają Mu. Anieli tańczą i śpiewają Mu.

Bóg nie usłyszy już łkania aniołów.

Anieli tańczą i śpiewają Mu. Anieli tańczą i śpiewają Mu.



Nikt się nie będzie żalił na trudy.

Dziś żyjesz przed Bogiem;

jutro będziesz żyć w Jego królestwie.

Czyż to nie największe Boże błogosławieństwo?

Ludu Boży w królestwie,

odzyskasz życie, jakim człowiek miał żyć.

Dziś żyjesz przed Bogiem;

jutro będziesz żyć w Jego królestwie.

Świat pełen szczęścia i radości jest.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.

Królestwo Boga jest tu na ziemi.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 20, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


60  Oszukiwanie Boga przenika ludzkie uczynki

Ⅰ

Wielu ludzi chce Mnie naprawdę kochać, ale ponieważ ich serca nie należą do nich samych, nie kontrolują samych siebie; wielu ludzi naprawdę kocha Mnie pośród prób zesłanych przeze Mnie, lecz nie są zdolni pojąć, że naprawdę istnieję i zaledwie kochają mnie wśród pustki, a nie z powodu Mojego rzeczywistego istnienia; wielu ludzi, po złożeniu swych serc przede Mną, nie zwraca więcej na nie uwagi i tak oto ich serca są porywane przez szatana, gdy tylko nadarzy się okazja, po czym Mnie opuszczają; wielu ludzi autentycznie Mnie kocha, gdy daję Moje słowa, lecz nie dbają o Moje słowa w swych duchach, a raczej mimochodem używają ich jak mienia publicznego i odrzucają je z powrotem tam, skąd pochodziły, gdy im się zechce.

Ⅱ

Człowiek szuka Mnie pośród bólu i zwraca się do Mnie wśród prób. W czasie pokoju cieszy się ze Mnie, a w niebezpieczeństwie wypiera się Mnie; gdy jest zajęty, zapomina o Mnie, a gdy próżnuje, zachowuje pozory dla Mnie – ale nigdy nikt Mnie nie kochał przez całe swe życie. Pragnę, by człowiek był szczery przede Mną: nie proszę, by dał Mi cokolwiek, ale tylko by wszyscy ludzie traktowali Mnie poważnie, żeby – zamiast Mnie czarować – pozwolili Mi z powrotem zaprowadzić szczerość u człowieka.

Ⅲ

Moje oświecenie, iluminacja i cena Mych wysiłków przenika wszystkich ludzi, lecz tak samo prawdziwy fakt każdego czynu człowieka przenika wszystkich ludzi, podobnie jak ich oszukiwanie Mnie. Pochlebstwa i krętactwo człowieka nigdy Mnie nie zwiodły, bo znam jego istotę od dawna. Kto wie, jak wiele nieczystości jest w jego krwi i jak wiele jadu szatana jest w jego szpiku? Człowiek przyzwyczaja się coraz bardziej do tego z każdym dniem – w takim stopniu, że jest niewrażliwy na szatańskie dręczenie i tak oto nie interesuje się odkrywaniem „sztuki zdrowego istnienia”.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 21, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


61  Jaką wartość ma cenienie statusu?

I

Ludzie nie wiedzą, jak okazywać troskę o Moje intencje, nie widzą Moich działań, nie potrafią poruszać się w świetle i być przez nie oświeconymi. Choć człowiek cenił kiedyś Moje słowa, to jednak pozostaje niezdolny przejrzeć zwodnicze podstępy szatana. Ponieważ postawa człowieka jest zbyt słaba, nie jest on zdolny czynić tego, czego pragnie jego serce. Człowiek nigdy nie kochał Mnie szczerze. Gdy go wywyższam, on czuje się niegodny, ale to nie sprawia, że stara się Mnie zadowolić. Trzyma tylko w rękach „status”, który mu dałem, i dokładnie go bada; pozostaje nieczuły na Moją cudowność, natomiast wciąż pławi się w korzyściach płynących ze swojego statusu. Czy nie jest to właśnie ludzka ułomność?

II

Gdy góry się poruszają, czy mogą zmienić kierunek ze względu na twój status? Kiedy wody płyną, czy mogą tego zaniechać ze względu na status człowieka? Czy niebo i ziemia mogą zamienić się miejscami ze względu na status człowieka? Kiedyś okazywałem ludziom miłosierdzie wiele razy wciąż na nowo, ale nikt o to nie dbał ani tego nie cenił. Po prostu słuchali tego jak opowiastki albo czytali tak, jak czyta się powieść. Czy naprawdę Moje słowa nie poruszają serca człowieka? Czy Moje wypowiedzi naprawdę nie odnoszą skutku? Czyżby nikt nie wierzył w Me istnienie? Człowiek nie kocha siebie, zamiast tego dołącza do szatana, aby Mnie atakować i używa szatana jako „kapitału”, aby Mi służyć. Przeniknę wszystkie zwodnicze podstępy szatana, tak aby ludzie na ziemi nie byli już sprowadzani na manowce przez szatana i by Mi się już nie sprzeciwiali z powodu jego istnienia.

Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 22, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


62  Dlaczego ludzie nie kochają Boga szczerze?

Ⅰ

Uczyniłem wszystko, stworzyłem ludzkość, a dziś zstąpiłem pośród ludzi. A jednak człowiek uderza we Mnie i mści się na Mnie. Czy dzieło, które wykonuję w człowieku, nie jest dla niego korzystne? Czy rzeczywiście nie potrafię zadowolić człowieka? Czemu człowiek Mnie odrzuca? Czemu jest tak oziębły i obojętny wobec Mnie? Czemu ziemia zasłana jest trupami? Czy taki rzeczywiście jest stan świata, który stworzyłem dla człowieka? Czemu tak jest, że dałem człowiekowi nieporównywalne bogactwa, lecz on ofiaruje w zamian dwie puste ręce?

Ⅱ

Czemu człowiek naprawdę Mnie nie kocha? Czemu nigdy nie przychodzi przed Moje oblicze? Czy wszystkie Moje słowa rzeczywiście były na nic? Czy Moje słowa wyparowały jak ciepło z wody? Czemu człowiek nie chce ze Mną współpracować? Czy nadejście Mojego dnia jest rzeczywiście momentem śmierci człowieka? Czy mógłbym rzeczywiście zniszczyć człowieka w czasie, gdy Moje królestwo jest tworzone? Czemu podczas Mojego całego planu zarządzania nikt nigdy nie pojął Moich intencji?

Czemu zamiast czcić wypowiedzi z Moich ust, człowiek ich nie znosi i je odrzuca? Nikogo nie potępiam, ale tylko sprawiam, że ludzie się uspokajają i realizują dzieło autorefleksji.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 25, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


63  Jawna administracja Boga w wszechświecie

Ⅰ

Dopóki stary świat będzie istniał, okażę gniew jego narodom, otwarcie ogłaszając Moje zarządzenia w całym wszechświecie i dosięgnę karceniem tych, którzy je łamią: Kiedy zwracam Moje oblicze do wszechświata, aby przemówić, cała ludzkość słyszy Mój głos, a następnie widzi wszystkie dzieła, które wykonałem w całym wszechświecie. Ci, którzy postępują wbrew Mojej woli, to znaczy, którzy sprzeciwiają Mi się uczynkami człowieka, będą podlegać Mojemu karceniu. Wezmę liczne gwiazdy niebios i uczynię je na nowo, a dzięki Mnie słońce i księżyc zostaną odnowione – niebo przestanie być takie jak było; niezliczone rzeczy na ziemi zostaną odnowione. Wszystko stanie się pełne dzięki Moim słowom. Wiele narodów we wszechświecie zostanie na nowo podzielonych i zastąpionych przez Moje królestwo, tak, że narody na ziemi znikną na zawsze i wszystkie staną się królestwem, które oddaje Mi cześć; wszystkie narody ziemi zostaną zniszczone i przestaną istnieć.

Ⅱ

Spośród istot ludzkich we wszechświecie, wszystkie należące do diabła zostaną wytracone; wszyscy, którzy czczą szatana, zostaną powaleni przez Mój płonący ogień – to znaczy, z wyjątkiem tych, którzy teraz są w strumieniu, reszta zostanie obrócona w popiół. Kiedy będę karcić wiele narodów, ludzie ze świata religii, w różnym zakresie, powrócą do Mojego królestwa, podbici przez Moje dzieła, bo ujrzą oni nadejście Świętego na białym obłoku. Wszyscy ludzie podążą za swoim własnym rodzajem i otrzymają karcenie, które będzie się różniło w zależności od tego, co uczynili. Wszyscy ci, którzy stanęli przeciwko Mnie, zginą; jeśli chodzi o tych, których czyny na ziemi Mnie nie dotyczą, będą oni, z powodu tego, jak zostali uniewinnieni, nadal istnieć na ziemi pod rządami Moich synów i Mojego ludu. Objawię się niezliczonym ludom i wielu narodom, a Mój głos będzie rozbrzmiewać na ziemi, aby głosić zakończenie Mego wielkiego dzieła, aby cała ludzkość zobaczyła to na własne oczy.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 26, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


64  Bóg przywróci dawny stan stworzenia

I

W miarę jak Moje wypowiedzi stają się coraz głębsze, obserwuję również stan wszechświata. Dzięki Moim słowom wszystkie rzeczy stają się nowe. Niebo się zmienia, podobnie jak ziemia. Ludzkość zostaje obnażona w swej pierwotnej formie i powoli wszyscy ludzie zostają podzieleni według swojego rodzaju i bezwiednie powracają do swych „rodzin”. Bardzo mnie to cieszy. Jestem wolny od przeszkód. Moje wielkie dzieło niepostrzeżenie się dokonało i wszystko przeszło przemianę. Gdy stworzyłem świat, rozdzieliłem wszystkie rzeczy według ich rodzaju, klasyfikując wszystkie te, które miały formę. Gdy Mój plan zarządzania zbliży się do końca, przywrócę dawny stan stworzenia; przywrócę wszystko do pierwotnego stanu, gruntownie wszystko zmieniając i sprawiając, że wszystko będzie zgodne z Moim planem. Nadszedł czas! Ostatni etap Mojego planu wkrótce zostanie ukończony.

II

Ach, ten nieczysty stary świat! Na pewno upadnie on pośród Moich słów! Mój plan z pewnością sprowadzi go do nicości! Ach, wszystkie rzeczy! One wszystkie zyskają nowe życie pośród Moich słów – będą miały swojego Suwerena! Ach, ten uświęcony i nieskazitelny nowy świat! Na pewno ożyje on pośród Mojej chwały! Ach, Góro Syjon! Nie milcz już dłużej – wróciłem w triumfie! Obserwuję całą ziemię pośród wszystkich rzeczy. Ludzie na ziemi rozpoczęli nowe życie i mają nowe nadzieje. Ach, Mój ludu! Jak możesz nie powracać do życia pośród Mojego światła? Jak możesz nie skakać z radości pod Moim przewodnictwem? Lądy krzyczą rozradowane, w wodach wszędzie huczy radosny śmiech! Ach, zmartwychwstały Izraelu! Jak możesz nie czuć dumy z powodu Mojej predestynacji? Kto płakał?

III

Kto zawodził? Stary Izrael już nie istnieje, a dzisiejszy Izrael powstał, wyniosły i górujący na świecie, stanął w sercach całej ludzkości. Dzisiejszy Izrael z pewnością osiągnie fundament istnienia za sprawą Mego ludu! Ach, nienawistny Egipcie! Z pewnością już Mi się nie sprzeciwiasz, prawda? Jak możesz wykorzystywać Moje miłosierdzie i próbować uciec przed Moim karceniem? Jak mógłbyś nie podlegać Memu karceniu? Wszyscy ci, których kocham, z pewnością będą istnieć wiecznie, a wszyscy ci, którzy Mi się sprzeciwiają, z pewnością otrzymają z Mojej ręki wieczne karcenie. Jestem bowiem Bogiem zazdrosnym i nie oszczędzę tak łatwo żadnego człowieka za to wszystko, co uczynił. Zbadam całą ziemię, a ukazując się na Wschodzie świata ze sprawiedliwością, majestatem, gniewem i karceniem, objawię się niezliczonej liczbie ludzi!

Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 26, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


65  Zbliża się sprawiedliwy sąd Boży nad całym wszechświatem

Ⅰ

Nadchodzi sprawiedliwy sąd nad wszechświatem.

We wszystkich sercach czai się strach,

ponieważ świat, w którym mieszka cała ludzkość,

jest światem, który nie wie, czym jest sprawiedliwość.

Gdy wzejdzie Słońce sprawiedliwości,

rozświetli Wschód, a później cały wszechświat.

Jeśli człowiek Bożą sprawiedliwość wypełni,

nie musi się niczego już obawiać, już obawiać.

Nareszcie nadszedł ten czas.

Bóg rozpocznie dzieło swe,

będzie królem pośród ludzi.

Bóg za chwilę powróci już,

On już za chwilę wyruszy.

Tego wszyscy właśnie pragnęli.

Bóg ukaże wszystkim dzień przybycia swego,

niech błogosławią ten dzień.



Ⅱ

Lud Boży tęsknie czeka na ten dzień.

Czeka, aż Bóg ześle srogą karę,

tak, i wyznaczy ludziom ich przeznaczenie,

bo On jest Słońcem sprawiedliwości.

Królestwo Boga nabiera kształtu

ponad wszechświatem, Jego tron rządzi

w sercach bilionów ludzi.

Z pomocą aniołów Boże dzieło spełni się.

Nareszcie nadszedł ten czas.

Bóg rozpocznie dzieło swe,

będzie królem pośród ludzi.

Bóg za chwilę powróci już,

On już za chwilę wyruszy.

Tego wszyscy właśnie pragnęli.

Bóg ukaże wszystkim dzień przybycia swego,

niech błogosławią ten dzień.



Ⅲ

Boży synowie i lud oczekują, by

Bóg się z nimi na powrót zjednoczył.

Z zapartym tchem czekają, aż powróci,

by już nigdy nie rozłączyć się z Nim.

Czyż niezliczona ludność królestwa

Bożego nie zbiegnie się, nie zbiegnie, aby wspólnie

świętować, gdyż On jest obecny pośród nich?

Czyż to zgromadzenie nie ma ceny swej, ceny swej?

Nareszcie nadszedł ten czas.

Bóg rozpocznie dzieło swe,

będzie królem pośród ludzi.

Bóg za chwilę powróci już,

On już za chwilę wyruszy.

Tego wszyscy właśnie pragnęli.

Bóg ukaże wszystkim dzień przybycia swego,

niech błogosławią ten dzień.



Ⅳ

Bóg jest godzien czci w oczach wszystkich.

Cała ludzkość głosi Jego chwałę.

Kiedy Bóg już w końcu powróci,

podbije siły nieprzyjaciela.

Nareszcie nadszedł ten czas.

Bóg rozpocznie dzieło swe,

będzie królem pośród ludzi.

Bóg za chwilę powróci już,

On już za chwilę wyruszy.

Tego wszyscy właśnie pragnęli.

Bóg ukaże wszystkim dzień, dzień przybycia swego,

niech błogosławią ten dzień,

niech błogosławią ten dzień, ten dzień.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 27, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


66  Bóg naprawi niesprawiedliwość ludzkiego świata

Ⅰ

Bóg przeniesie swój tron, przeniesie go na Ziemię.

Wykona swoje dzieło własnymi rękami,

zabraniając szatanowi krzywdzić Boży lud,

uniemożliwiając wrogom swobodne działanie.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Bóg sprawi, że Jego wrogowie upadną.

Przyznają się do swoich zbrodni przed Jego obliczem.

Ze smutkiem i gniewem, Bóg zmiażdży cały wszechświat

i wzbudzi w sercach swych wrogów najprawdziwszą trwogę.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Bóg obróci całą Ziemię w perzynę.

Sprawi, że Jego wrogowie popadną w ruinę,

by nie mogli już nigdy więcej psuć i deprawować ludzkości.

Bóg naprawi niesprawiedliwość tego świata.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.



Ⅱ

Plan Boga jest już ustanowiony

i nikt nie może go zmienić, nieważne, kim jest.

Przemierzając wszechświat cały w swym niebieskim majestacie,

Bóg odnawia i ożywia wszystko i wszystkich.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Serce Boga ucieszy się, gdy ludzkość więcej nie zapłacze

i przestanie wołać o pomoc do Niego.

Ludzie powrócą, by Go sławić,

a cały wszechświat zawiruje w radości.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Bóg dokonuje dzieła,

które postanowił zrealizować.

Porusza się wśród ludzi,

wykonując dzieło, będące Jego planem.

Ludzkość rozbija różne narody

zgodnie z wolą Boga.

Bóg naprawi niesprawiedliwość tego świata.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.



Ⅲ

Ludzkość skupia się tylko na własnym przeznaczeniu,

albowiem nadchodzi już ten dzień,

a surmy anielskie już grają.

Nie będzie żadnych opóźnień

i wszelkie stworzenie na ziemi porwie taniec radości.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Któż jest w stanie samemu wydłużyć dzień Boga?

Żaden śmiertelnik, żaden anioł, ani gwiazdy na niebie.

Gdy Bóg słowo swe wygłasza,

aby zbawić lud Izraela,

to Boży dzień nadchodzi dla całej ludzkości.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Ludzkość boi się powrotu Izraela,

a będzie to dzień chwały Boga.

To będzie dzień, gdy wszystko się zmieni i zrodzi na nowo.

Bóg naprawi niesprawiedliwość tego świata.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.

Bóg będzie królem, królem całej Ziemi.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 27, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


67  Kto może troszczyć się o wolę Bożą?

Ⅰ

Ludzie ciepło Boga znali i służyli Mu,

z prawdziwym posłuszeństwem,

robiąc dla Niego wszystko.

Już tak nie potrafią dziś;

w duchu ronią gorzkie łzy.

Wołają do Boga, ale nie daje to nic.



W przeszłości przysięgali

na niebo i na ziemię,

że odwdzięczą się Bogu,

oddając Mu swą miłość.

Ze smutkiem łkali przed Nim;

ich krzyk był przejmujący.

Bóg pomagał ludziom, bo

widział stanowczość ich.



Gdy ludziom smutno,

Bóg wtedy pociesza ich;

a gdy słabi są, On pomaga im.

Gdy zgubią się, wskazuje drogę;

a gdy płaczą, On ociera im łzy.

Lecz gdy smutny Bóg, kto pocieszy Go?

Gdy Bóg martwi się, kogo to obchodzi?



Ⅱ

Nie sposób zapomnieć, jak

ludzie posłuszni byli Bogu.

Lojalnie miłowali Go

uczuciem, które podziwiano.

Kochali tak bardzo,

że mogli poświęcić życie.

Dzięki tej żarliwości

Bóg przyjmował tę miłość.



Ofiarowywali się Bogu

obojętni na własną śmierć.

Zdejmując zgryzotę z ich czół,

Bóg patrzył im prosto w twarz.

Bóg umiłował ich, jakby to był Jego skarb,

i nienawidził ich, jak nienawidzi się wrogów.

Człowiek nie zgłębi umysłu Boga.



Gdy ludziom smutno,

Bóg wtedy pociesza ich;

a gdy słabi są, On pomaga im.

Gdy zgubią się, wskazuje drogę;

a gdy płaczą, On ociera im łzy.

Lecz gdy smutny Bóg, kto pocieszy Go?

Gdy Bóg martwi się, kogo to obchodzi?



Ⅲ

Gdy Bóg czuje żal, kto uleczy Mu serce?

Kto współdziała z Nim wtedy,

gdy kogoś Mu potrzeba?

Czy ludzie nie wrócą do

swej dawnej postawy wobec Boga?

Czemu nie zachowało

się nic w ich pamięci?

Ludzie o tym zapomnieli,

bo zostali skażeni przez wrogów.



Gdy ludziom smutno,

Bóg wtedy pociesza ich;

a gdy słabi są, On pomaga im.

Gdy zgubią się, wskazuje drogę;

a gdy płaczą, On ociera im łzy.

Lecz gdy smutny Bóg, kto pocieszy Go?

Gdy Bóg martwi się, kogo to obchodzi?



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 27, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


68  Wszystko jest dokonane przez słowo Boga

Wszystkiego dokonają Moje słowa. Wszystkiego dokonają Moje słowa.



Ⅰ

Wszystkiego dokonają Moje słowa; żaden człowiek nie może uczestniczyć i żaden człowiek nie może wykonać dzieła, które Ja zrealizuję. Oczyszczę powietrze wszystkich krain i wykorzenię wszelkie ślady demonów na ziemi. Rozpocząłem już i zacznę pierwszy krok Mojego dzieła karcenia w miejscu przebywania wielkiego, czerwonego smoka. Tak oto można dostrzec, że Moje karcenie spadło na cały wszechświat i że wielki, czerwony smok oraz wszelkie rodzaje duchów nieczystych nie będą w stanie uciec od Mojego karcenia, ponieważ patrzę na wszystkie krainy.

Ⅱ

Gdy Moje dzieło na ziemi się dopełni, czyli gdy epoka sądu dobiegnie końca, formalnie skarcę wielkiego, czerwonego smoka. Moi ludzie ujrzą Moje sprawiedliwe karcenie wielkiego, czerwonego smoka, wyleją chwałę z powodu Mojej sprawiedliwości i będą na wieki wychwalać Moje święte imię z powodu Mojej sprawiedliwości. Odtąd formalnie będziecie wykonywali wasz obowiązek i formalnie będziecie Mnie chwalili po wszystkich krainach, na wieki wieków!

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 28, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


69  Bóg króluje w królestwie

Króluję w królestwie i w całym wszechświecie.

Jestem Królem królestwa, jestem Władcą wszechświata.



Ⅰ

Od teraz zacznę gromadzić wszystkich

tych, którzy nie są wybrani.

Rozpocznę teraz dzieło swoje wśród narodów pogańskich.

Zacznę teraz ogłaszać Moje administracyjne dekrety

całemu światu, by z powodzeniem kolejny etap dzieła wykonać.



Ⅱ

Zacznę teraz poprzez karcenie

szerzyć Me dzieło wśród pogan.

Będę teraz używał siły,

użyję jej przeciw poganom.

Rozpocznę teraz jednocześnie dzieło pośród Mych wybrańców.

Gdy Mój lud zapanuje,

wszyscy zostaną podbici.

Odpocznę, podbitym ukażę się.

Króluję w królestwie i w całym wszechświecie.

Jestem Królem królestwa, jestem Władcą wszechświata.



Ⅲ

Zjawiam się w świętym królestwie

i w kraju plugastwa nie ma Mnie.

Wszyscy posłuszni i podbici

mogą ujrzeć Moją twarz.

Widzą Mnie oto na własne oczy,

ich uszy słyszą Mój głos.

To błogosławieństwo przeznaczyłem

dla urodzonych w dniach ostatecznych.

Króluję w królestwie i w całym wszechświecie.

Jestem Królem królestwa, jestem Władcą wszechświata.



Ⅳ

Gdy otworzę zwój, to będzie dzień,

gdy wszyscy zostaną skarceni.

Gdy otworzę zwój, ludzie na całym świecie

zostaną poddani Mym próbom.

Wtedy Moje dzieło osiągnie apogeum.

Wszyscy ludzie będą żyć w mrocznej krainie;

pośród zagrożeń czyhających na nich, wszyscy ludzie będą żyć swym życiem.

Króluję w królestwie i w całym wszechświecie.

Jestem Królem królestwa, jestem Władcą wszechświata.

Gdy Mój dzień nadchodzi na oczach ludzi,

któż nie czuje lęku?

Któż mógłby się tym nie radować?

Wreszcie nadszedł koniec plugawego miasta Babilon.

Człowiek patrzy na nowy świat.

Niebo i ziemia zostały odnowione.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 29, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


70  Ruch dzieła Boga we wszechświecie

I

Ludzie na ziemi poddadzą Bogu się,

posłuszni jak aniołowie,

bez chęci buntu czy sprzeciwu;

to dzieło Boga na całym świecie.

Bóg jest z człowiekiem od wielu lat,

nikt o tym nigdy nie wiedział,

nikt nigdy nie poznał Go;

teraz słowa Boga mówią, że On tu jest.

On prosi ludzi, by stanęli przed Nim,

	aby mogli coś od Niego otrzymać.

Lecz ludzie zachowują dystans nadal;

nic dziwnego, że nikt nie poznał Go.

Gdy Bóg kroczy poprzez wszechświat,

ludzie w myślach się zagłębiają.

Wchodzą w obecność Bożą

i na kolanach wielbią, oddając Mu pokłon.

To jest dzień chwały, chwały Boga,

dzień Jego powrotu i Jego odejścia.

To jest dzień chwały, chwały Boga,

dzień Jego powrotu i Jego odejścia.



Ⅱ

Bóg rozpoczął swe dzieło wśród ludzi

i Jego ostatni na świecie plan.

Każdy, kto nie posłucha,

z pewnością zakosztuje bezlitosnej kary.

To nie przez to, że Bóg ma zimne serce;

to tylko etap w Jego planie,

do którego zastosować się musi;

jest to fakt, którego nigdy nikt nie zmieni.

Ludzie na ziemi poddadzą Bogu się,

posłuszni jak aniołowie,

bez chęci buntu czy sprzeciwu;

to dzieło Boga na całym świecie.



Ⅲ

Gdy formalnie rozpoczął swoje dzieło Bóg,

poszli za Nim wszyscy ludzie.

Bóg jest obecny we wszechświecie;

świat się raduje, ludzie są poruszeni.

Wielki rudy smok martwi się,

służy Bogu wbrew własnej woli.

Nie może robić tego, co chce,

lecz poddać się musi Bożej kontroli.

Smok jest przeciwieństwem planu Boga,

wrogiem Boga i Jego służącym.

By zakończyć ostatni etap dzieła,

Bóg ucieleśnia się w jego legowisku,

aby smok służył lepiej Bogu;

pokonanie go będzie zwieńczeniem Jego planu.

Aniołowie z Bogiem łączą się w bitwie,

by w ostatnim etapie zadowolić Boże serce,

by w ostatnim etapie zadowolić Boże serce.

Ludzie na ziemi poddadzą Bogu się,

posłuszni jak aniołowie,

bez chęci buntu czy sprzeciwu;

to dzieło Boga na całym świecie.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 29, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


71  Boża wola wobec ludzi nigdy się nie zmieni

Ⅰ

Bóg od dawna na tym świecie jest, ale któż Go zna?

Nic dziwnego, że Bóg karci ludzi.

Wydaje się, że stają się obiektem władzy Jego.

Jawią się jako pociski w Jego broni,

na wystrzał jej wszyscy uciekną jeden po drugim.

Lecz to nie prawda, a tylko ich wyobrażenia.

Bóg kocha ludzi jak swój skarb,

gdyż są „kapitałem” Jego zarządu.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.



Ⅱ

Bóg szanował zawsze ludzi.

Nigdy ich nie sprzedał.

Nie wykorzystał ich jak niewolników.

Bóg nie rozstanie z nimi się.

Tworzy się więź na śmierć i życie.

Bóg troszczy się i zawsze kocha ludzi.

Choć to nie wzajemne,

Bóg wciąż wysila się dla nich,

ponieważ oni wciąż Go wielbią, oni wciąż Go wielbią.

Bóg kocha ludzi jak swój skarb,

gdyż są „kapitałem” Jego zarządu.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.



Ⅲ

Czy ufają Bożej przysiędze?

Jak mogą zadowolić Go?

To zadanie wszystkich ludzi,

„praca domowa” dla wszystkich.

Bóg ma nadzieję, że będą

wszyscy pilnie pracować, by skończyć ją.

Bóg kocha ludzi jak swój skarb,

gdyż są „kapitałem” Jego zarządu.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.

Nie wyeliminuje ich.

Nie zmieni wobec nich woli swej.



Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 35, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


72  Bóg dokonał nowego dzieła w całym wszechświecie i ponad nim

I

Napełnię empireum przejawami Mych czynów i sprawię, że wszystko na ziemi upadnie na twarz przed Moją władzą, wprowadzając w ten sposób w życie Mój plan „ogólnoświatowej jedności” i urzeczywistniając to jedno Moje życzenie, aby ludzkość nie „błąkała się” już po powierzchni ziemi, ale by wkrótce otrzymała odpowiednie przeznaczenie. Troszczę się o rodzaj ludzki na wszelkie sposoby, zapewniając całej ludzkości to, że już niedługo zamieszka w krainie szczęścia i pokoju, aby dni jej życia nie były już ponure i aby Mój plan nie spełzł na niczym na ziemi.

II

Ze względu na istnienie człowieka zbuduję Moje królestwo na ziemi, gdyż na ziemi znajduje się też część przejawów Mej chwały. Wysoko w niebie zaprowadzę porządek w Moim mieście i w ten sposób uczynię wszystko nowym, zarówno w górze, jak i na dole. Wszystko, co istnieje zarówno ponad niebiosami, jak i pod nimi, połączę w jedność, tak że wszystkie rzeczy na ziemi będą zjednoczone ze wszystkim, co jest w niebie. To właśnie jest Mój plan; jest tym, co osiągnę w końcowym wieku. Niechaj nikt nie miesza się do tej części Mojego dzieła!

III

Sprawię, że istoty ludzkie w całym wszechświecie poddadzą się przed Moim tronem, podzielone na różne kategorie z powodu Mojego osądu, sklasyfikowane według tych kategorii i dalej pogrupowane na rodziny, tak że cała ludzkość przestanie się przeciwko Mnie buntować, przechodząc w stan starannego uporządkowania według kategorii, które ustanowiłem. Niech nikt nie przemieszcza się na własne życzenie! W całym wszechświecie i ponad nim dokonałem oto nowego dzieła; wszyscy ludzie w całym wszechświecie są oniemiali i oszołomieni Moim nagłym ukazaniem się, a ich horyzonty poszerzyły się ogromnie z uwagi na to, że ukazałem się otwarcie. Czyż nie tak właśnie wygląda dzień dzisiejszy?

Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 43, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


73  Czas się rozstać

Ⅰ

Podczas stworzenia przepowiedziałem, że w dniach ostatecznych stworzę grupę ludzi, którzy są ze Mną jednej myśli. Zapowiedziałem, że po ustanowieniu wzorca na ziemi w dniach ostatecznych, wrócę do Mojego mieszkania. Kiedy cała ludzkość Mnie usatysfakcjonuje, spełnią Moje wymagania oraz nie będę już od nich niczego wymagać. Zamiast tego, ludzkość i Ja opowiemy sobie nawzajem historie z naszych dawnych czasów, a potem rozstaniemy się. Mam nadzieję, że kiedy się rozstaniemy, ludzie będą potrafić kontynuować Moje „dziedzictwo” i nie zapomnieć o naukach, które podawałem podczas Mojego życia, nie róbcie tych rzeczy, które przyniosłyby hańbę Mojemu imieniu i pamiętajcie o Moim słowie. Mam nadzieję, że ludzkość dołoży wszelkich starań, aby Mnie zadowalać, kiedy już odejdę. Mam nadzieję, że ludzkość użyje Mojego słowa jako podstawy swego życia. Nie rozczarujcie Mnie, ponieważ Moje serce zawsze troszczyło się o ludzkość, a także zawsze byłem z nią związany.

Ⅱ

Ludzkość i Ja kiedyś zebraliśmy się razem, ciesząc się na ziemi tymi samymi błogosławieństwami, które są w niebie. Żyłem razem z ludźmi i mieszkałem z nimi, ludzkość zawsze Mnie kochała, a także Ja ich zawsze kochałem, byliśmy ze sobą bliscy. Kiedy wspominam swój czas razem z ludzkością, pamiętam, że nasze dni były pełne śmiechu i radości, a co więcej, były kłótnie. Niemniej jednak miłość między nami została ustanowiona na tej podstawie i nasze wzajemne relacje nigdy nie zostały przerwane. Podczas naszych wieloletnich kontaktów ludzkość wywarła na Mnie głębokie wrażenie, a Ja dałem ludzkości wiele rzeczy, którymi mogła się cieszyć, za co ludzkość zawsze wyrażała wielką wdzięczność. Teraz nasze spotkanie nie jest podobne do tego, co było kiedykolwiek wcześniej; kto mógłby przegapić ten moment naszego rozstania? Ludzkość ma dla Mnie głębokie uczucie i mam dla nich nieskończoną miłość, ale co można z tym zrobić? Kto ośmieliłby się sprzeciwić wymaganiom Ojca niebiańskiego?

Ⅲ

Wrócę do swojego miejsca zamieszkania, gdzie zakończę kolejną część Mojego dzieła. Być może będziemy mieli szansę spotkać się ponownie. Mam nadzieję, że ludzkość nie będzie czuć się zbyt smutna i że usatysfakcjonuje Mnie na ziemi; Mój Duch w niebie często będzie im zsyłał łaskę. Niech wszystkie nieprzyjemne rzeczy, które wydarzyły się między nami, pozostaną w przeszłości, niech zawsze będzie między nami miłość. Dałem ludzkości tak wiele miłości, a ludzkość zapłaciła tak wielką cenę, aby Mnie kochać. Mam więc nadzieję, że ludzkość ceni sobie tę szczerą i czystą miłość między nami, aby nasza miłość rozciągała się na cały ludzki świat i była przekazywana po wsze czasy. Kiedy spotkamy się ponownie, bądźmy nadal połączeni w miłości, tak aby nasza miłość trwała wiecznie oraz była wychwalana przez wszystkich ludzi, którzy będą o niej opowiadać. To by Mnie zadowoliło i ukazałbym ludzkości Moje uśmiechnięte oblicze. Mam nadzieję, że człowiek zapamięta wszystko, co ludziom powierzyłem.

Adaptacja na podstawie: Słowa Boże do całego wszechświata, rozdz. 47, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


74  Wiedza Piotra o Jezusie

Ⅰ

Piotr podążał za Jezusem przez kilka lat i dostrzegł w Nim wiele cech, których nie mieli inni ludzie. Wszystko, co zrobił Jezus, stanowiło dla Piotra punkt odniesienia. W jego sercu szczególnie wyryło się to, czego Jezus nauczał. Piotr był całkowicie oddany Jezusowi i lojalny wobec Niego. Nigdy nie miał do Niego żadnych pretensji. W efekcie stał się zaufanym towarzyszem Jezusa, gdziekolwiek On poszedł. Piotr wsłuchiwał się w nauki Jezusa, w Jego łagodne słowa, przyglądał się temu, co je, jak się ubiera, jak mieszka i jak podróżuje. Naśladował Jezusa we wszystkim. Nigdy się nie mądrzył i odrzucił wszystko, co było anachroniczne, idąc za przykładem Jezusa w słowach i czynach.

Ⅱ

To wtedy Piotr poczuł, że niebo, ziemia i wszystkie sprawy są w rękach Wszechmogącego i że właśnie dlatego on sam nie ma wyboru. Piotr przyswoił także wszystko, czym był Jezus, i traktował to jako wzorzec. Życie Jezusa pokazuje, że nie był On arogancki w tym, co robił. Przeciwnie, zamiast chełpić się, poruszał ludzi swoją miłością. Wiele rzeczy pokazało, kim Jezus był, i dlatego Piotr naśladował Go we wszystkim. Te doświadczenia dały Piotrowi narastające zrozumienie piękna Jezusa.

Ⅲ

Więc mówił na przykład takie rzeczy: „Poszukiwałem Wszechmogącego w całym wszechświecie oraz widziałem cuda nieba, ziemi i wszystkich rzeczy, i dzięki temu osiągnąłem głębokie zrozumienie tego, jak piękny jest Wszechmogący. Nigdy jednak nie miałem prawdziwej miłości w moim sercu i nigdy nie widziałem piękna Wszechmogącego na własne oczy. Dzisiaj zasłużyłem na łaskę w oczach Wszechmogącego i wreszcie poczułem piękno Boga. Wreszcie odkryłem, że ludzie kochają Boga nie tylko dlatego, że stworzył On wszystkie rzeczy. W moim codziennym życiu odnalazłem Jego niezmierzone piękno. Jak można je ograniczać tylko do tego, co teraz widać?”.

Adaptacja na podstawie: Interpretacje tajemnic „Słów Bożych do całego wszechświata”, O życiu Piotra, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


75  Im bardziej dojrzewa lud Boży, tym mocniej kruszy się wielki czerwony smok

I

Kiedy już cały lud Boży zostanie uczyniony pełnym i wszystkie kraje ziemi staną się królestwem Chrystusa, to będzie ten czas, gdy zagrzmi siedem gromów. Bieżący dzień jest wielkim krokiem w stronę tego etapu i rozpoczęła się już szarża w kierunku tego dnia. Taki jest Boży plan i w niedalekiej przyszłości zostanie on zrealizowany. Jednakże to, co Bóg wypowiada, zostało już przez Niego dokonane. Jest zatem jasne, że kraje ziemi są tylko zamkami z piasku na skraju upadku – oto zbliża się dzień ostateczny, a wielki czerwony smok upadnie pod ciężarem słowa Bożego.

II

Aby zapewnić całkowity sukces Bożego planu, aniołowie zstąpili do ludzkiego świata i zaczęli robić wszystko, co w ich mocy, aby zadowolić Boga, a Bóg wcielony jest osobiście obecny na polu bitwy, aby prowadzić wojnę z wrogiem. Tam, gdzie jest wcielenie, tam wróg zostaje doszczętnie zniszczony. Chiny zostaną zniszczone jako pierwsze; kraj ten zostanie unicestwiony ręką Boga. Bóg nie okaże mu absolutnie żadnej litości. Coraz większe dojrzewanie ludu Bożego dowodzi tego, że wielki czerwony smok coraz bardziej upada. Jest to wyraźnie widoczne dla człowieka. Dojrzewanie ludu Bożego jest zapowiedzią unicestwienia wroga.

Interpretacje tajemnic „Słów Bożych do całego wszechświata”, rozdz. 10, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


77  Scena Bożego gniewu

Gdy Bóg da upust swemu wielkiemu gniewowi, cały świat doświadczy w rezultacie najrozmaitszych katastrof, jak wybuch wulkanu. Gdy stoi się wysoko na niebie, widać, że dla całej ludzkości na ziemi nadchodzą wszelkiego rodzaju klęski i każdego dnia są coraz bliżej. Kiedy tak patrzy się w dół z wysoka, na ziemi zaobserwować można szereg scen podobnych do tych, które poprzedzają trzęsienie ziemi. Oto płynny ogień niepohamowanie prze naprzód, lawa spływa obficie, góry przemieszczają się, a ponad wszystkim połyskuje zimne światło. Cały świat pogrążył się w ogniu. Jest to scena przedstawiająca Boga, który zsyła swój gniew, i jest to pora sądu Bożego. Nikt, kto jest z krwi i kości, nie zdoła uciec. Nie będzie zatem trzeba wojen między krajami i konfliktów między ludźmi, aby zniszczyć cały świat. Zamiast tego świat będzie „świadomie dobrze się bawił” w kołysce Bożego karcenia. Nikt nie zdoła uciec; wszyscy bez wyjątku muszą przejść przez tę próbę, jeden po drugim.

Adaptacja na podstawie: Interpretacje tajemnic „Słów Bożych do całego wszechświata”, rozdz. 18, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


78  Czy człowiek nie potrafi na chwilę zapomnieć o cielesności?

Kiedy ciepło wiosny nadejdzie i kwiaty zakwitną, kiedy wszystko pod niebem pokryje się zielenią i wszystko na ziemi będzie na miejscu, wszyscy ludzie i rzeczy będą stopniowo wchodzić w Boże karcenie i w tym czasie całe Boże dzieło na ziemi się skończy. Bóg nie będzie już więcej działał ani żył na ziemi, dlatego że Boże wielkie dzieło zostanie wykonane. Czy ludzie są niezdolni do tego, by zapomnieć o swych ciałach na ten krótki czas? Jakie rzeczy mogą rozbić miłość pomiędzy człowiekiem i Bogiem? Kto jest w stanie rozłączyć miłość pomiędzy człowiekiem i Bogiem? Czy to rodzice, mężowie, siostry, żony lub bolesne oczyszczenie? Czy odczucia sumienia mogą zetrzeć obraz Boga z wnętrza człowieka? Czy ludzkie długi wdzięczności oraz działania podejmowane dla siebie nawzajem są ich własnym dziełem? Czy mogą one być naprawione przez nich samych? Kto jest w stanie bronić samego siebie? Czy ludzie są w stanie zatroszczyć się o siebie? Kto jest silny w życiu? Kto jest w stanie opuścić Mnie i żyć na własny rachunek? Czemu raz za razem Bóg prosi, by wszyscy ludzie realizowali dzieło autorefleksji? Czemu Bóg mówi: „czyje trudności były własnoręcznie zorganizowane?”

Adaptacja na podstawie: Interpretacje tajemnic „Słów Bożych do całego wszechświata”, rozdz. 24 i 25, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


79  Istota stworzona powinna być na łasce Bożych rozporządzeń

I

Niezależnie od tego, czego Bóg się od ciebie domaga, musisz po prostu dać z siebie wszystko i mam nadzieję, że w tych ostatnich dniach będziesz w stanie wypełnić swą lojalność wobec Boga przed Jego obliczem. Tak długo, jak możesz widzieć zadowolony uśmiech Boga siedzącego na swym tronie, nawet jeśli ta chwila jest wyznaczonym czasem twej śmierci, powinieneś być w stanie śmiać się i uśmiechać, gdy zamykasz oczy. Póki żyjesz, musisz wykonać swój ostateczny obowiązek dla Boga.

II

W przeszłości Piotr został dla Boga ukrzyżowany głową w dół; jednakże w tych ostatnich dniach to ty powinieneś zadowolić Boga i wyczerpać dla Niego całą swą energię. Co istota stworzona może zrobić dla Boga? Powinieneś więc zawczasu powierzyć się Bogu, by rozporządzał tobą wedle swej woli. Dopóki Bóg jest szczęśliwy i zadowolony, pozwól Mu czynić z tobą, cokolwiek zechce. Jakie prawo mają ludzie, by wypowiadać słowa skargi?

Interpretacje tajemnic, rozdz. 41, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


80  Bóg ma nadzieję, że człowiek kocha Go całym sercem, umysłem i ze wszystkich sił

Ⅰ

Bóg zakończył już niemal swoje dzieło wśród ludu Kościoła, a potem ukaże się wszystkim ludziom ze swym gniewem. Dzieło to musi zostać wykonane przez Boga poprzez wywołanie na ziemi rozmaitych katastrof. Ale Bóg bynajmniej sam się nie ukaże. W tym czasie wszyscy, którzy zamieszkują w narodzie wielkiego, czerwonego smoka, ucierpią z powodu katastrofy, która, siłą rzeczy, obejmie również królestwo na ziemi (czyli Kościół). To jest właśnie ten czas, kiedy fakty wychodzą na jaw, a zatem doświadczają ich wszyscy ludzie i nikt nie może przed tym uciec. Zostało to z góry przeznaczone przez Boga. Z powodu nadejścia katastrofy ludzie będą w stanie myśleć tylko o tym, co mają przed oczyma, nie dbając o nic innego, i trudno im będzie cieszyć się Bogiem pośród katastrofy, wymaga się od ludzi, by kochali Boga z całego serca w obecnym wspaniałym czasie, tak aby nie zaprzepaścili swej szansy.

Ⅱ

Gdy katastrofa przeminie, Bóg zupełnie już unicestwi wielkiego, czerwonego smoka i w ten sposób dzieło świadectwa ludu Bożego dobiegnie końca. Potem Bóg rozpocznie następny etap dzieła, pustosząc kraj wielkiego, czerwonego smoka, a ostatecznie przybijając ludzi w całym wszechświecie do góry nogami do krzyża, po czym unicestwi całą ludzkość – są to przyszłe etapy Bożego dzieła. Powinniście zatem starać się ze wszystkich sił kochać Boga korzystając z panującego obecnie spokoju. W przyszłości nie będziecie mieli więcej okazji, aby Go miłować, ponieważ ludzie mają możliwość kochać Boga jedynie przebywając w ciele; kiedy będą żyli w innym świecie, nikt nie będzie mówił o miłości do Boga. Czyż nie jest to powinność istoty stworzonej?

Ⅲ

Jak zatem powinniście kochać Boga za życia? Czy kiedykolwiek o tym myślałeś? Czy zamierzasz czekać z miłością do Boga aż do chwili, gdy umrzesz? Czyż to nie czcza gadanina? Dlaczego dziś nie dążysz do tego, aby kochać Boga? Ma przy tym nadzieje, że będziecie potrafili kochać Boga całym swoim sercem, całym swoim umysłem i ze wszystkich sił, tak jak miłujecie swe własne życie. Czyż nie na tym polega życie o najpełniejszym znaczeniu? Gdzież indziej moglibyście odnaleźć sens życia? Czy to nie świadczyłoby o zupełnej ślepocie? Czy jesteś skłonny kochać Boga? Co więc należy zrobić? Kochaj Boga odważnie, bez zastrzeżeń. Zobacz, czy wszyscy ci, których Bóg udoskonala, to ci, którzy naprawdę Go kochają, wtedy naprawdę zrozumiesz wolę Bożą.

Adaptacja na podstawie: Interpretacje tajemnic „Słów Bożych do całego wszechświata”, rozdz. 42, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


81  Obyśmy poznali piękno Boga

Ⅰ

Żyjemy w tej plugawej ziemi

gnębieni przez czerwonego smoka.

Czujemy do niego nienawiść.

Niweczy on naszą miłość do Boga.

Zachłanność na przyszły zysk podsyca.

Kusi nas, by opierać się Bogu.

Zwodził nas dotąd i niszczył,

a my nie umiemy już sercem

odpłacić za piękną miłość Boga, miłość Boga.

Niech Bóg oświeci nas, byśmy poznali Jego piękno,

z głębi naszych serc pokochali Go,

byśmy miłość tę przez nasze role pokazali.

Niech Bóg obdarzy nas niezłomnymi sercami.

Tego pragnie Bóg.



Ⅱ

W sercach swych mamy pragnienie,

a mimo to jesteśmy bezsilni.

Jesteśmy wszyscy ofiarami

wielkiego czerwonego smoka,

więc z całych sił go nienawidzimy.

Możemy już tylko czekać,

aby Bóg wreszcie go zniszczył, wreszcie go zniszczył.

Niech Bóg oświeci nas, byśmy poznali Jego piękno,

z głębi naszych serc pokochali Go,

byśmy miłość tę przez nasze role pokazali.

Niech Bóg obdarzy nas niezłomnymi sercami.

Tego pragnie Bóg. Tego pragnie Bóg.



Ⅲ

Powinniśmy przestrzegać woli Boga,

a więc kochać Go z całego serca.

Tą ścieżką iść powinniśmy.

Tak powinniśmy spędzić nasze życie.

Jako nasz cel podjąć wolę Boga.

A życie nasze być powinno pełne znaczenia i znakomitości.

Tak możemy umrzeć bez żalu,

z sercami pełnymi satysfakcji, satysfakcji i otuchy.

Niech Bóg oświeci nas, byśmy poznali Jego piękno,

z głębi naszych serc pokochali Go,

byśmy miłość tę przez nasze role pokazali.

Niech Bóg obdarzy nas niezłomnymi sercami.

Tego pragnie Bóg. Tego pragnie Bóg.

Tego pragnie Bóg.


82  Czy chcesz dać Bogu miłość w swoim sercu?

Ⅰ

Jeśli ludzie nie dążą do żadnego celu, gdy wierzą w Boga, wtedy ich życie jest daremne, a gdy nadejdzie czas, by umrzeć, będą widzieć jedynie błękitne niebo i zakurzoną ziemię. Czy to jest życie pełne znaczenia? Czyż nie jest piękną rzeczą być w stanie spełnić Boże wymagania za życia? Dlaczego zawsze sprowadzasz na siebie takie kłopoty i dlaczego zawsze jesteś taki przygnębiony? W ramach przysięgi, którą złożyłem Bogu, po prostu obiecałem Mu swoje serce. Pragnę jedynie pocieszać Boga, którego kocham Moim sercem, aby Jego Duch w niebie mógł doznać pociechy. Serce może być wartościowe, ale miłość jest cenniejsza. Oddałbym Bogu najcenniejszą miłość w Moim sercu, aby mógł cieszyć się najpiękniejszą rzeczą, jaką posiadam, i aby wypełnił się miłością, jaką Mu ofiarowuję.

Ⅱ

Czy jesteś gotów oddać Bogu swoją miłość, aby się nią radował? Czy jesteś gotów zrobić z tego kapitał swojego istnienia? Na podstawie Moich doświadczeń przekonałem się, że im więcej miłości oddaję Bogu, tym więcej radości odnajduję w życiu; co więcej, mam bezgraniczną siłę, chętnie ofiarowuję całe Moje ciało i cały umysł i wciąż czuję, że w żaden sposób nie jestem w stanie wystarczająco kochać Boga. Jeśli naprawdę pragniesz kochać Boga, zawsze będziesz miał więcej miłości, by Mu się nią odwzajemnić, a jeśli tak, to kto lub co mogłoby stanąć na drodze twojej miłości do Boga? Bóg ceni sobie miłość każdego człowieka. Obsypuje podwójnymi błogosławieństwami wszystkich tych, którzy Go kochają, ponieważ tak trudno jest o miłość człowieka i jest jej tak mało.

Adaptacja na podstawie: Ścieżka… (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


83  Bóg czyni wiarę doskonałą

Twa wielka wiara i wielka miłość

są wymagane na tym etapie dzieła.

Możesz zbłądzić, będąc nieostrożnym,

bo takiego dzieła jeszcze nie było.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Nikt nie zobaczy, nikt jej nie dotknie.

Bóg zmienia słowa w wiarę, miłość i życie.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Człowiek wciąż musi przejść te ciężkie próby,

by posiąść wiarę większą niż Hiob.

Musi doznać wielkiej męki, od Boga nie odwracając się.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Nikt nie zobaczy, nikt jej nie dotknie.

Bóg zmienia słowa w wiarę, miłość i życie.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Gdy będą posłuszni po śmierć, w wielkiej wierze,

Boże dzieło dokona się.

Nie jest aż tak prosto jak chcesz.

Im mniej ludzkiego pojęcia, tym głębsze znaczenie jest, o…

a im bardziej jest ono zgodne z pojęciami ludzi,

tym mniej jest wartościowe i tym bardziej pozbawione rzeczywistego znaczenia.

Uważnie rozważ to!

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Nikt nie zobaczy, nikt jej nie dotknie.

Bóg zmienia słowa w wiarę, miłość i życie.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Nikt nie zobaczy, nikt jej nie dotknie.

Bóg zmienia słowa w wiarę, miłość i życie.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.

Tak, Bóg wlewa wiarę prosto do ludzkich serc.



Adaptacja na podstawie: Ścieżka… (8), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


84  Czy wkroczyłeś na właściwą ścieżkę wiary w Boga?

Ⅰ

Wielu wierzy w Boga,

lecz nie wiedzą, czego pragnie Bóg.

Wielu wierzy w Boga,

nie wiedząc, czego szatan chce.

Ślepo idą za tłumem,

nie żyją normalnie jak chrześcijanie.

Nie mają właściwej

relacji z ludźmi ani z Bogiem.



Ⅱ

W tym jasno widać

wiele ludzkich błędów i strapień.

W tym jasno widać,

co zawadza woli Boga.

Bez wątpienia

człowiek nie jest na właściwej ścieżce.

Bez wątpienia

człowiek nie zaznał prawdziwego życia.

Być na właściwej ścieżce to

mieć zawsze spokojne serce przed Bogiem,

być blisko Niego i stopniowo

poznawać Go i własne braki.

Każdego dnia zyskujesz nowe oświecenie,

wzrasta twe pragnienie, by wkroczyć w prawdę.

Zdobywasz nową wiedzę,

by wyzwolić się od wpływu szatana i wzrastać w siłę.



Ⅲ

Czy na dobrej drodze jesteś?

W czym odrzuciłeś jarzmo szatana?

Czy na dobrej drodze jesteś?

W czym uwolniłeś się z jego mocy?

Jeśli nie jesteś na właściwej ścieżce,

nie zerwałeś więzi z szatanem.

Jeśli nie jesteś na właściwej ścieżce,

czy twa miłość do Boga może być czysta i prawdziwa?



Ⅳ

Mówisz, że kochasz Boga,

ale jesteś w pętach szatana.

Mówisz, że kochasz Boga,

lecz czy nie robisz z Niego głupca?

By Bóg cię pozyskał,

abyś należał do Jego ludu,

byś kochał Boga czystą miłością,

najpierw wejdź na właściwą ścieżkę.

Być na właściwej ścieżce to

mieć zawsze spokojne serce przed Bogiem,

być blisko Niego i stopniowo

poznawać Go i własne braki.

Każdego dnia zyskujesz nowe oświecenie,

wzrasta twe pragnienie, by wkroczyć w prawdę.

Zdobywasz nową wiedzę,

by wyzwolić się od wpływu szatana i wzrastać w siłę.



Adaptacja na podstawie: Jakie poglądy powinni mieć wierzący, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


85  Minimalne wymogi, które muszą spełniać wszyscy, którzy służą Bogu

Ⅰ

Od początku dzieła dokonywanego w całym wszechświecie Bóg przeznaczył wielu ludzi na służenie Mu, w tym ludzi z każdej ścieżki życia. Jego celem jest spełnienie Jego własnej woli i zapewnienie, że Jego dzieło na ziemi zostanie bez zakłóceń doprowadzone do punktu, w którym przyniesie owoce. Taki jest cel Boga, kiedy wybiera ludzi mających Mu służyć. Każda osoba służąca Bogu musi rozumieć tę wolę Boga. Przez takie Jego dzieło ludzie są w stanie lepiej poznać mądrość Boga i wszechmoc Boga, jak też pojąć zasady Jego dzieła na ziemi.

Ⅱ

Bóg faktycznie przychodzi na ziemię, aby dokonać swego dzieła, wchodzi w kontakt z ludźmi, aby wyraźniej poznali Jego czyny. Dzisiaj wasza grupa ma szczęście służyć praktycznemu Bogu. Jest to dla was nieobliczalne błogosławieństwo. Bóg prawdziwie wznosi was na wyżyny. Bóg, wybierając osobę do służenia Mu, zawsze kieruje się swoimi własnymi zasadami. Służenie Bogu absolutnie nie jest, jak ludzie to sobie wyobrażają, po prostu kwestią entuzjazmu. Dzisiaj zobaczycie, że ktokolwiek, kto służy Bogu w Jego obecności, czyni to dzięki przewodnictwu Boga i dzieła Ducha Świętego; oraz dzięki temu, że są to ludzie, którzy dążą do prawdy. Są to minimalne wymogi, które muszą spełniać wszyscy, którzy służą Bogu.

Adaptacja na podstawie: Należy wyeliminować religijną służbę Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


86  Nie można służyć Bogu, jeśli nie zmieni się swojego usposobienia

Ⅰ

Służenie Bogu nie jest rzeczą prostą. Ci, których zepsute usposobienie pozostaje niezmienione, nie mogą Mu nigdy służyć. Jeżeli twoje usposobienie nie zostało osądzone i skarcone słowem Bożym, wówczas wciąż reprezentuje ono szatana, co dowodzi, że twoja służba dla Boga wynika z twych własnych dobrych zamiarów i że Jest oparta na twej szatańskiej naturze. Służysz Bogu przejawiając swój wrodzony charakter i postępując stosownie do osobistych preferencji; co więcej, wciąż myślisz, że Bóg zachwyca się wszystkim, co zechcesz zrobić, i nienawidzi wszystkiego, czego robić nie chcesz, a w swojej pracy kierujesz się wyłącznie własnymi preferencjami. Czy można to nazwać służbą Bogu?

Ⅱ

W ostatecznym rozrachunku twe życiowe usposobienie nie zmieni się ani odrobinę; przeciwnie, taka posługa sprawi, że staniesz się jeszcze bardziej uparty, przez co twe zepsute usposobienie jeszcze bardziej wejdzie ci w krew. Wówczas zaś ukształtują się w tobie odnoszące się do służenia Bogu zasady, oparte przede wszystkim o twój własny charakter i doświadczenia pochodzące z twej dotychczasowej służby, pełnionej zgodnie z własnym usposobieniem. Takich właśnie doświadczeń nabywają ludzie i takie wyciągają z nich wnioski. Taka też jest życiowa filozofia człowieka. Ludzi takich zaliczyć można do faryzeuszy oraz dostojników religijnych. Jeśli nigdy się nie obudzą i nie okażą skruchy, to z pewnością zmienią się w fałszywych Chrystusów i antychrystów, którzy zwodzą ludzi w dniach ostatecznych. Ci fałszywi Chrystus i antychryści, o których mówiono, powstaną z ludzi takiego pokroju.

Adaptacja na podstawie: Należy wyeliminować religijną służbę Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


87  Porzuć pojęcia religijne, aby Bóg cię udoskonalił

Ⅰ

Jeśli przyjmiesz sąd i karcenie

słowem Bożym, porzucisz obrzędy,

nie ocenisz nowych słów Boga według starych pojęć,

będziesz przyszłość, przyszłość miał.

Jeśli zaś jak skarbu trzymasz się starego,

zbawienia nie dostąpisz, Bóg nie zauważy cię.

On w swym dziele i słowie nie sięga

do starych sposobów działania jak w historii.

Jeśli doskonałym pragniesz być, to co dawne porzuć dziś.

Odłóż na bok co Bóg uczynił lub słusznym było.

Nawet to, czego Duch dokonał, na bok odłożyć musisz, tak.

Tego wymaga Bóg. Odnowienia wszystkiego.



Ⅱ

Bóg nowy zawsze jest, nigdy stary.

Nie trzyma się swych starych słów ani reguł, o nie.

Jako człowiek trwasz przy dawnych rzeczach,

sztywno stosując je jako zasady.

Lecz Bóg nie działa cały czas tak samo

jak za dawnych dni, czyż więc twe słowa i czyny nie mącą?

Czy trzymając się dawnego nie jesteś wrogiem Boga?

Czy chcesz, aby twe życie przez stare ruiną było?

Jeśli doskonałym pragniesz być, to co dawne porzuć dziś.

Odłóż na bok co Bóg uczynił lub słusznym było.

Nawet to, czego Duch dokonał, na bok odłożyć musisz, tak.

Tego wymaga Bóg. Odnowienia wszystkiego.



Ⅲ

Przez stare rzeczy Bożą pracę zablokujesz.

Czy taką osobą pragniesz się stać?

Jeśli szczerze nie chcesz tego to przestań już.

Zwróć się w przód, zacznij znów,

Bóg nie wspomni dawnej służby twej.

Jeśli doskonałym pragniesz być, to co dawne porzuć dziś.

Odłóż na bok co Bóg uczynił lub słusznym było.

Nawet to, czego Duch dokonał, na bok odłożyć musisz, tak.

Tego wymaga Bóg. Odnowienia wszystkiego.



Adaptacja na podstawie: Należy wyeliminować religijną służbę Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


88  Wiara, jakiej Bóg nie pochwala

Ⅰ

Taki człowiek nie może być posłuszny Bogu, ponieważ jest opętany przez to, co było wcześniej. Rzeczy, które były wcześniej, stworzyły u ludzi różnego rodzaju wyobrażenia i złudzenia na temat Boga, które stały się w ich umysłach obrazem Boga. Tak więc to, w co wierzą, to ich własne wyobrażenia i wzorce własnej wyobraźni. Jeśli mierzysz Boga, który wykonuje dzisiaj rzeczywiste dzieło miarą Boga z twoich wyobrażeń, to twoja wiara pochodzi od szatana i jest zgodna z twoimi upodobaniami, a Bóg nie chce takiej wiary.

Ⅱ

Niezależnie od tego, jak wysokie zajmujesz stanowisko i bez względu na twoje zaangażowanie – nawet jeśli poświęcisz całe życie na rzecz Jego dzieła i zostaniesz męczennikiem – Bogu nie podoba się nikt z wiarą taką jak ta. Bóg po prostu okazuje ci nieco łaski i pozwala cieszyć się nią przez jakiś czas. Tacy ludzie są niezdolni do wprowadzania prawdy w życie, Duch Święty nie działa w nich, a Bóg wyeliminuje każdego z nich po kolei. Niezależnie od tego, czy są starsi czy młodzi, ci, którzy nie są posłuszni Bogu w wierze i mają niewłaściwe pobudki, są tymi, którzy sprzeciwiają się i zawadzają, a tacy ludzie bez wątpienia zostaną wyeliminowani przez Boga.

Adaptacja na podstawie: Wierząc w Boga, powinieneś być Mu posłuszny, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


90  Kieruj się Bożymi słowami, aby mieć właściwe relacje z innymi

Ⅰ

Jeśli chcesz mieć normalną relację z Bogiem, twoje serce musi zwrócić się ku Niemu. Bazując na tym fundamencie, stworzysz też normalne relacje z innymi ludźmi. Jeśli nie masz normalnej relacji z Bogiem, to nieważne, co robisz, aby utrzymywać relacje z innymi, jak bardzo nad nimi pracujesz i jak wiele energii na to poświęcasz, wszystko to będzie odnosić się do ludzkiej filozofii życiowej. Utrzymujesz pozycję wśród ludzi, patrząc z ludzkiej perspektywy i przez pryzmat ludzkiej filozofii, po to, by cię chwalono, lecz nie podążasz za słowem Bożym, aby nawiązywać normalne relacje z ludźmi. Jeśli przestaniesz skupiać się na stosunkach z innymi, a nawiążesz normalną relację z Bogiem, jeśli będziesz skłonny oddać Mu swoje serce i nauczyć się być Mu posłusznym, to w sposób naturalny twoje relacje ze wszystkimi ludźmi staną się normalne.

Ⅱ

W ten sposób przestaniesz budować je w sferze cielesności, a zaczniesz budować je na fundamencie Bożej miłości. W sferze ducha nie ma prawie żadnych cielesnych kontaktów, a za to jest poczucie wspólnoty, wzajemna miłość i pociecha oraz zaopatrywanie siebie nawzajem. Wszystko to opiera się na fundamencie serca, które zadowala Boga. Takie relacje nie są utrzymywane w oparciu o ludzką filozofię życiową, lecz kształtują się w bardzo naturalny sposób, poprzez niesienie brzemienia dla Boga. Nie wymaga to od człowieka wysiłku: wystarczy, że będziesz praktykować zgodnie z zasadami zawartymi w słowie Bożym. Jeśli przestaniesz skupiać się na stosunkach z innymi, a nawiążesz normalną relację z Bogiem, jeśli będziesz skłonny oddać Mu swoje serce i nauczyć się być Mu posłusznym, to w sposób naturalny twoje relacje ze wszystkimi ludźmi staną się normalne.

Adaptacja na podstawie: Nawiązanie normalnej relacji z Bogiem jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


91  Wizerunek tych, którymi posługuje się Bóg

Ci, którymi posługuje się Bóg, są inni od reszty.

Irracjonalni mogą zdawać się.

Ich więzi z innymi mogą nie wyglądać na dobre.

Przemawiają ostrożnie

i przyzwoicie.

W obliczu Boga w ich sercach spokój jest.



Ⅰ

Ci, którymi posługuje się Bóg,

nie okazują powierzchownej miłości, nie szukają poklasku.

Lecz gdy mówią duchowe słowa,

otwierają swe serca i bezinteresownie niosą

wszystkim ludziom oświecenie,

które zyskali dzięki doświadczeniu przed Bogiem.

W ten sposób okazują miłość do Boga

i wypełniają Bożą wolę.

Są pełni życia, uroczy i niewinni,

roztaczają aurę spokoju.

To wizerunek tych, którymi posługuje się Bóg.



Ⅱ

Ci, którymi posługuje się Bóg,

gdy inni oczerniają ich lub wyszydzają,

oni nie ulegają wpływowi

innych ludzi czy sytuacji,

potrafią wyciszyć się przed Bogiem.

Takie osoby mają własne przemyślenia.

Nieważne, co czynią inni,

ich serca zawsze pozostają z Bogiem.

Są pełni życia, uroczy i niewinni,

roztaczają aurę spokoju.

To wizerunek tych, którymi posługuje się Bóg.



Ⅲ

Ci, którymi posługuje się Bóg,

gdy inni rozmawiają radośnie,

oni trwają w spokoju, modlą się do Boga,

doszukują się Jego intencji, myślą o Jego słowie.

Nie zaprzątają sobie głowy

właściwymi relacjami z innymi ludźmi.

Ktoś taki na pozór nie ma własnej

życiowej filozofii.

Są pełni życia, uroczy i niewinni,

roztaczają aurę spokoju.

To wizerunek tych, którymi posługuje się Bóg.



Ⅳ

Bóg tak posługuje się ludźmi,

że zwracają ku Niemu swe serca,

pragną Jego słowa i chcą szukać prawdy.

Jako tacy, ludzie mogą oświeceni być,

otrzymać dzieło Ducha Świętego.

Są pełni życia, uroczy i niewinni,

roztaczają aurę spokoju.

To wizerunek tych, którymi posługuje się Bóg.



Adaptacja na podstawie: Nawiązanie normalnej relacji z Bogiem jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


92  Jak wyciszyć się przed Bogiem

Ⅰ

Oddalcie się od ludzi i rzeczy,

by przeżyć swe duchowe nabożeństwa,

a napełnicie pokojem serca swe

i wyciszycie się przed Bogiem.

Zanotujcie to, co z Jego słów

rozumiecie, jak was poruszył,

nieważne, jak dogłębne wnioski wasze

i spróbujcie wyciszyć się.



Ⅱ

Każdego dnia poświęć kilka godzin

na prawdziwe duchowe życie.

Tego dnia twe życie bogatsze będzie,

czyste i radosne twe serce.

Bogu oddasz swe serce bardziej,

twój duch będzie mocniejszy.

Podążysz ścieżką Ducha Świętego,

otrzymasz wiele błogosławieństw.

Być może na początku drogi

nie osiągniesz zbyt wiele,

lecz nie wycofuj się, nie zrażaj,

pracuj ciężko, staraj się.

By twe serce zaznało spokoju przed Bogiem,

świadomie współpracuj z Nim, współpracuj z Nim!



Ⅲ

Im bardziej duchowe życie masz,

tym bardziej serce twe przepełnia słowo Boże,

zawsze zajęte tymi sprawami

i zawsze niosące ten ciężar.

Więc do Boga mów prosto z serca

poprzez życie duchowe swe.

Powiedz Mu, co myślisz, co chcesz zrobić

i jak rozumiesz Jego słowo.

Nie ukrywaj niczego przed Nim,

powiedz Bogu, jakie myśli masz,

spróbuj wyznać to, co czujesz,

to, co kryje serce twe.



Ⅳ

Rób to częściej, a poczujesz Jego piękno,

twoje serce zbliży się do Boga.

Bóg będzie ci najdroższy,

nie opuścisz nigdy Jego boku.

Praktykuj tak każdego dnia,

nie zapomnij, zapamiętaj,

traktuj to jak powołanie,

a słowo Boże będzie w sercu twym.

To jakby zawsze miłość była w sercu twym.

Tego nikt nie może odebrać ci.

Zamieszka w tobie Bóg

i będzie miał miejsce w sercu twym.

By twe serce zaznało spokoju przed Bogiem,

świadomie współpracuj z Nim!

By twe serce zaznało spokoju przed Bogiem,

świadomie współpracuj z Nim, współpracuj z Nim!



Adaptacja na podstawie: Zwyczajne życie duchowe naprowadza ludzi na właściwy tor, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


93  Bóg udoskonala tylko tych, którzy naprawdę Go kochają

Ⅰ

Jeśli pragniecie, by Bóg was udoskonalił, musicie nauczyć się doświadczać wszystkiego i przyjąć oświecenie we wszystkim, co napotykacie. Zawsze gdy stajecie w obliczu czegoś, czy to dobrego, czy złego, winniście wynieść z tego korzyść, nie powinno to uczynić was biernymi. Bez względu na wszystko winieneś postrzegać to, stojąc po stronie Boga, i nie powinieneś analizować ani zgłębiać tego z ludzkiej perspektywy. Jeśli doświadczysz tego w taki sposób, twoje serce ulegnie ciężarom twego życia; będziesz żyć nieustannie w obecności światła Boskiego oblicza i nie zboczysz łatwo ze swej ścieżki praktykowania. Takiego człowieka czekają wspaniałe rzeczy. Nadarza się wiele okazji, by zostać udoskonalonym przez Boga. Wszystko zależy od tego, czy naprawdę miłujecie Boga i czy zdecydowaliście, że chcecie zostać przez Boga udoskonaleni, że chcecie być przez Niego pozyskani, otrzymać Jego dziedzictwo i błogosławieństwa.

Ⅱ

Nie wystarczy jednak, jeśli podejmiecie taką decyzję. Musicie posiadać znaczną wiedzę, gdyż inaczej zawsze będziecie zbaczać w swym postępowaniu. Mimo że większość już od pewnego czasu przyjęła Boże dzieło, ci, co to uczynili, ograniczyli się zaledwie do kąpania się w łasce Bożej i pragną jedynie przyjąć od Niego doczesne wygody. Nie chcą przyjąć wyższych i większych objawień, pokazując, że ludzkie serce nadal pozostaje na zewnątrz. Człowiek nadal nieustannie szuka spokoju i cielesnych uciech i nie przywiązuje wagi do warunków i celów doskonalenia człowieka przez Boga. Toteż życie większości ludzi pozostaje wulgarne i dekadenckie, bez najmniejszego śladu zmiany. Ci ludzie nie uważają wiary w Boga za coś istotnego. Jest raczej tak, jak gdyby wierzyli tylko ze względu na kogoś innego, działając bez zaangażowania czy poświęcenia, zadowalając się byle czym, dryfując w bezcelowej egzystencji. Niewielu jest takich, co starają się wkroczyć w słowo Boże we wszystkich sprawach, zyskując więcej wzbogacających rzeczy stając się teraz zamożniejszymi w domu Bożym i otrzymując więcej Bożych błogosławieństw. Jeśli pragniesz, by Bóg udoskonalił cię we wszystkim, jeśli jesteś zdolny odziedziczyć Boże obietnice na ziemi, jeśli pragniesz oświecenia we wszystkich rzeczach, jeśli nie chcesz pozwolić, by lata upływały nadaremnie, oto najlepsza ścieżka, na którą powinieneś aktywnie wkroczyć. Tylko w ten sposób będziesz godny i uprawniony do tego, by zostać udoskonalonym przez Boga.

Adaptacja na podstawie: Obietnice dla tych, którzy zostali udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


94  Powinieneś dążyć do tego, aby być udoskonalonym przez Boga we wszystkim

Ⅰ

W chwili obecnej winniście poszukiwać przede wszystkim, bycia udoskonalonym przez Boga we wszystkich rzeczach, bycia udoskonalonym przez Boga poprzez wszystkich ludzi, sprawy i rzeczy, z którymi się stykacie, abyście wcielili w siebie więcej z Bożej istoty. Musicie najpierw przyjąć Boże dziedzictwo na ziemi, zanim dostąpicie łaski przyjęcia więcej i większych Bożych błogosławieństw. Są to te rzeczy, do których winniście dążyć i które winniście najpierw zrozumieć. Im bardziej starasz się pozwolić Bogu udoskonalić cię pod każdym względem, tym bardziej będziesz w stanie dostrzec Bożą rękę we wszystkich rzeczach, a przez to zaczniesz aktywnie starać się wkroczyć w istnienie słowa Bożego, w rzeczywistość Jego słowa poprzez różne perspektywy i w różnych rzeczach. Nie wystarczy, byś zadowalał się jedynie takimi biernymi stanami jak niepopełnianie grzechów albo nieposiadanie żadnych pojęć, żadnej filozofii życia, żadnej ludzkiej woli.

Ⅱ

Bóg udoskonala człowieka na wiele sposobów i wiele jest metod, byś na skutek tego stał się doskonalszy we wszystkim. Możesz zostać udoskonalony nie tylko w aspekcie pozytywnym, ale także w negatywnym, a przez to wzbogacającym to, co zyskujesz. Każdego dnia nadarza się okazja, by zostać udoskonalonym, i czas na to, by być pozyskanym przez Boga. Po pewnym czasie takiego doświadczania ulegniesz wielkiej zmianie. W naturalny sposób uzyskasz wgląd w rzeczy, których dotąd nie rozumiałeś; dostąpisz oświecenia przez Boga bezwiednie, nie czując potrzeby uczenia się od innych, tak że dostąpisz oświecenia we wszystkim, wszystkie twe doświadczenia nabiorą szczegółowości. Bóg poprowadzi cię, abyś nie zbaczał z drogi. Potem ustawi cię On na ścieżce ku doskonałości.

Adaptacja na podstawie: Obietnice dla tych, którzy zostali udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


95  Boże obietnice dla tych, którzy zostali udoskonaleni

Ⅰ

Ci, którzy zostaną udoskonaleni przez Boga, to ci, którzy przyjmą Boże błogosławieństwa i Jego dziedzictwo. Znaczy to, że przyjmują oni wszystko, co Bóg ma i czym jest, tak że staje się to tym, co mają w sobie; że słowo Boże zapadnie w ich wnętrze; że wszystko, czym jest Bóg, przyjmiecie dokładnie takim, jakim jest, a przez to będziecie urzeczywistniać w swym życiu prawdę. To tacy ludzie dostąpią Bożej doskonałości i zostaną pozyskani przez Boga. Jedynie taki człowiek zasługuje, by odziedziczyć błogosławieństwa pochodzące od Boga: Przyjąć całą miłość Bożą. Czynić wszystko w zgodzie z Bożą wolą. Przyjąć Boże pouczenie, żyć w światłości Bożej i być oświeconym przez Boga.

Ⅱ

Żyć na obraz miłości Bożej na ziemi, miłując Boga tak szczerze jak Piotr, którego ukrzyżowano za jego wiarę w Boga, a który zasłużył na śmierć, by odpłacić Bogu za Jego miłość; dostąpić chwały, jakiej dostąpił Piotr. Być miłowanym, szanowanym i podziwianym przez wszystkich mieszkańców ziemi. Przezwyciężyć wszelkie okowy śmierci i Hadesu, nie dając szatanowi okazji do działania, być owładniętym przez Boga, żyjąc w odnowionym i żywym duchu i nie odczuwając znużenia. Nieustannie i przez całe życie odczuwać niewypowiedziane uniesienie i ekscytację, jakby widziało się nadejście dnia Bożej chwały. Przyjąć chwałę z Bogiem i posiąść oblicze na podobieństwo umiłowanych świętych Bożych. Stać się tym, co Bóg umiłował na ziemi, czyli umiłowanym synem Bożym. Zmienić formę i wstąpić z Bogiem do trzeciego nieba, przekraczając cielesną powłokę.

Adaptacja na podstawie: Obietnice dla tych, którzy zostali udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


96  Intymność z Bogiem czyni godnym, by Mu służyć

Ⅰ

Słudzy Boży winni Mu być bliscy,

umiłowani i lojalni Mu.

Czy na oczach innych działasz, czy w ukryciu,

Bożą radość możesz zdobyć sam

i staniesz pewnie przed Nim.

Nie zważaj, jak inni traktują cię,

własną ścieżką zawsze krocz,

swoje troski złóż na Boga.

W intymności poznaj Go.

W intymności poznaj Go.

Ludzie bliscy Bogu Jemu wierni są.

Dzielą z Nim pragnienia i ogrom trosk.

Choć cierpiący są, dzielnie znoszą ból,

porzucą, co kochali, by zadowolić Go, by zadowolić Go.

Bliscy Bogu zdolni są, by Mu służyć,

Jego misję wypełniać i brzemię Jego nieść.

Boże serce mogą przyjąć tak jak własne.

Nie licząc na zysk, nie boją się strat,

nawet bez perspektyw,

będą w wierze trwać, Boga w sercu mieć.

Taki właśnie człowiek w intymności z Bogiem spotyka się.

W intymności z Bogiem jest.

W intymności z Bogiem jest.

Ludzie bliscy Bogu Jemu wierni są.

Dzielą z Nim pragnienia i ogrom trosk.

Choć cierpiący są, dzielnie znoszą ból,

porzucą, co kochali, by zadowolić Go, by zadowolić Go.



Ⅱ

Takim ludziom większe brzemię Bóg da,

przez nich Boże dzieło wyraża się tak.

Umiłował Bóg ludzi swych i dlatego,

sługami są według serca Jego.

Ludzie bliscy Bogu Jemu wierni są.

Dzielą z Nim pragnienia i ogrom trosk.

Choć cierpiący są, dzielnie znoszą ból,

porzucą, co kochali, by zadowolić Go.

Ludzie bliscy Bogu Jemu wierni są.

Dzielą z Nim pragnienia i ogrom trosk.

Choć cierpiący są, dzielnie znoszą ból,

porzucą, co kochali, by zadowolić Go.



Adaptacja na podstawie: Jak służyć zgodnie z wolą Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


97  Naśladujcie Pana Jezusa

I

Jezus był zdolny wypełnić Boże zadanie – dzieło odkupienia całej ludzkości – ponieważ dbał o intencje Boga, nie czyniąc dla siebie żadnych planów ani ustaleń. Potrafił umieścić Boży plan zarządzania w samym centrum i zawsze modlił się do Ojca Niebieskiego, poszukując Jego woli. Modlił się i mówił: „Boże Ojcze! Niech będzie wola Twoja, nie działaj zgodnie z Moimi pragnieniami, ale zgodnie ze swoim planem. Człowiek może być słaby, ale dlaczego się o niego troszczysz? Jak człowiek może być godzien Twoich zmartwień, człowiek, który jest jak mrówka w Twojej dłoni? W Moim sercu chcę tylko wypełnić Twoją wolę i chciałbym, abyś mógł zdziałać we Mnie wszystko to, co chciałbyś we Mnie czynić zgodnie ze swoimi pragnieniami”.

II

W drodze do Jerozolimy Jezus przeżywał cierpienie, jak gdyby obracano Mu nóż w sercu, mimo to nie miał nawet najmniejszego zamiaru nie dotrzymać swego słowa; zawsze towarzyszyła Mu potężna siła, kierująca Go w miejsce, w którym miał być ukrzyżowany. Ostatecznie został przybity do krzyża i stał się podobieństwem grzesznego ciała, dopełniając dzieła odkupienia ludzkości. Wyrwał się z pęt śmierci oraz Hadesu. Przed Jego obliczem śmierć, piekło i Hades utraciły swoją moc i zostały przez Niego pokonane.

III

Przez trzydzieści trzy lata swego życia czynił wszystko, co w Jego mocy, by spełnić Boże intencje zgodnie z ówczesnym dziełem Boga, nigdy nie zważał na własne zyski i straty i zawsze myślał o intencjach Boga Ojca. Ponieważ Jego służba Bogu była zgodna z Bożymi intencjami, Bóg nałożył na Jego barki ciężkie brzemię odkupienia całej ludzkości i sprawił, że to osiągnął, a Jezus nadawał się i był upoważniony, aby wykonać to ważne zadanie. W czasie swojego życia znosił niezmierzone cierpienia dla Boga, był kuszony przez szatana niezliczoną ilość razy, ale nigdy się nie zniechęcił. Bóg powierzył Mu tak olbrzymie zadanie, ponieważ Mu ufał i kochał Go. Jeśli, tak jak Jezus, będziecie potrafili zadbać o Boże brzemię i zbuntować się przeciwko ciału, Bóg powierzy wam swoje ważne zadania, abyście spełnili warunki konieczne do służby Bogu. Tylko w takich okolicznościach ośmielicie się powiedzieć, że podążacie za wolą Bożą i wykonujecie Jego zadania, i tylko wówczas ośmielicie się powiedzieć, że naprawdę służycie Bogu.

Jak służyć zgodnie z wolą Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


98  Aby służyć Bogu, powinieneś oddać Mu swoje serce

Ⅰ

Jezus był zdolny wypełnić posłannictwo Boga – dzieło odkupienia wszystkich ludzi – ponieważ w całości oddał się woli Boga bez zwracania uwagi na własne plany i rozważania. Żył trzydzieści trzy lata, w czasie których zawsze do końca wypełniał wolę Boga w zgodzie z Boską pracą wykonywaną w tym czasie. Ponieważ Jego służba Bogu była zgodna z Bożą wolą, Bóg nałożył na Jego barki ciężkie brzemię zbawienia całego rodzaju ludzkiego i sprawił, że to osiągnął – został wykwalifikowany i upoważniony, aby wykonać to ważne zadanie. W czasie swojego życia znosił niezmierzone cierpienia dla Boga, wiele razy był kuszony przez szatana, ale nigdy się nie zniechęcił. Bóg powierzył Mu to zadanie, ponieważ Mu wierzył i kochał Go.

Ⅱ

Jeśli nie oddacie Bogu swojego serca, jeśli nie poświęcicie się dla Bożej woli tak jak Jezus, wówczas nie zostaniecie obdarzeni Boskim zaufaniem i zostaniecie osądzeni przez Boga. Być może dzisiaj w swojej służbie Bogu zawsze macie zamiar Go oszukiwać i traktować niedbale. Krótko mówiąc: bez względu na wszystko, jeśli oszukujecie Boga, zostaniecie bezlitośnie osądzeni. Musicie wykorzystać wejście na właściwą ścieżkę służby Bogu, aby najpierw oddać Bogu swoje serca – bez konfliktu lojalności. Bez względu na to, czy stoicie przed Bogiem, czy stoicie przed ludźmi, wasze serca powinny być zawsze zwrócone ku Bogu i powinniście być zdecydowani kochać Boga jak Jezus. W ten sposób Bóg uczyni was doskonałymi, dzięki czemu staniecie się sługami Boga, podążającymi za Jego sercem.

Ⅲ

Jeśli naprawdę chcecie zostać udoskonaleni przez Boga i chcecie, aby wasza służba była zgodna z Jego wolą, musicie zmienić swoje dotychczasowe spojrzenie na wiarę w Boga i zmienić sposób, w jaki Mu służycie – w ten sposób wielu z was zostanie przez Niego udoskonalonych. Wówczas Bóg was nie porzuci i, jak Piotr, będziecie stanowić awangardę tych, którzy kochają Boga. Jeśli jednak nie okażecie skruchy, spotka was ten sam los co Judasza. To musi zostać zrozumiane przez wszystkich, którzy wierzą w Boga. Musicie wykorzystać wejście na właściwą ścieżkę służby Bogu, aby najpierw oddać Bogu swoje serca – bez konfliktu lojalności. Bez względu na to, czy stoicie przed Bogiem, czy stoicie przed ludźmi, wasze serca powinny być zawsze zwrócone ku Bogu i powinniście być zdecydowani kochać Boga jak Jezus. W ten sposób Bóg uczyni was doskonałymi, dzięki czemu staniecie się sługami Boga, podążającymi za Jego sercem.

Adaptacja na podstawie: Jak służyć zgodnie z wolą Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


99  Zasada dzieła Ducha Świętego

I

Duch Święty działa według następującej zasady: przez współpracę ludzi, przez ich aktywną modlitwę, poszukiwanie i zbliżanie się do Boga, można osiągnąć rezultaty, a oni mogą być oświeceni i iluminowani przez Ducha Świętego. Ani Duch Święty, ani człowiek nie działają jednostronnie. Obaj są niezbędni, a im bardziej ludzie współpracują, i im bardziej dążą do osiągnięcia standardów Bożych wymagań, tym większe jest dzieło Ducha Świętego. Tylko realna współpraca ludzi w parze z dziełem Ducha Świętego może przynieść realne doświadczenia i istotną wiedzę na temat słów Bożych. Ostatecznie, krok po kroku, poprzez doświadczanie w ten sposób, powstaje doskonała osoba.

II

Bóg nie czyni dzieł nadprzyrodzonych. W ludzkich pojęciach Bóg jest wszechmogący i wszystko jest przez Niego uczynione – w rezultacie ludzie czekają biernie, nie czytają Jego słów ani się nie modlą, wyczekując jedynie dotyku Ducha Świętego. Natomiast ci, którzy mają właściwe zrozumienie, wierzą w co następuje: Boże uczynki mogą sięgać tylko tak daleko jak moja współpraca, a efekt, jaki dzieło Boże osiąga we mnie, zależy od tego, jak ja współpracuję. Kiedy Bóg przemawia, powinienem uczynić wszystko, co w mojej mocy, aby szukać i dążyć do słów Boga; właśnie to powinienem osiągnąć.

Jak poznać rzeczywistość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


100  Ludzie zdobyci przez Boga posiedli rzeczywistość prawdy

Ⅰ

Bóg jest praktyczny.

Jego praca, Jego słowo, wyrażone prawdy są praktyczne.

Wszystko inne puste i fałszywe jest.

Człowieka ku Bożemu słowu Duch Święty poprowadzi.

By wejść w rzeczywistość, człowiek musi

poznać ją, szukać i doświadczyć jej.

Ci, co rzeczywistość mają i znają

to ci, których zdobył Bóg.

Przez doświadczenie rzeczywistości znają Jego dzieła.

Im ściślej współpracujesz z Nim

i ujarzmiasz swoje ciało,

tym bardziej Bóg będzie działał i oświecał cię,

i poznasz rzeczywistość, i Jego dzieła.



Ⅱ

Ten, kto lepiej rzeczywistość zna, spostrzeże

czyje słowa są prawdziwe, ma mniej wyobrażeń.

Wraz z doświadczeniem rośnie poznanie Bożych dzieł

i człowiek porzuca zepsucie.

Im więcej mają rzeczywistości, tym lepiej znają Boga,

nienawidzą ciała i kochają prawdę,

bliżej standardów Boga są.

Ci, co rzeczywistość mają i znają

to ci, których zdobył Bóg.

Przez doświadczenie rzeczywistości znają Jego dzieła.

Im ściślej współpracujesz z Nim

i ujarzmiasz swoje ciało,

tym bardziej Bóg będzie działał i oświecał cię,

i poznasz rzeczywistość, i Jego dzieła.



Ⅲ

Żyj w obecnym świetle Boga,

wyraźna będzie twoja ścieżka.

Uwolnić możesz się od starych praktyk

i starych religijnych koncepcji.

Skoncentruj się na rzeczywistości.

Im więcej człowiek jej ma,

tym wyraźniejsza jego znajomość prawdy

i rozumienie woli Boga.

Ci, co rzeczywistość mają i znają

to ci, których zdobył Bóg.

Przez doświadczenie rzeczywistości znają Jego dzieła.

Im ściślej współpracujesz z Nim

i ujarzmiasz swoje ciało,

tym bardziej Bóg będzie działał i oświecał cię,

i poznasz rzeczywistość, i Jego dzieła.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać rzeczywistość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


102  Uwierz w to, że Bóg z pewnością uczyni człowieka pełnym

Bóg pragnie doskonalić was

właśnie tu i teraz.

Bóg naprawdę chce doskonalić was,

w każdy sposób i ponad wszystko.

Nieważne, jakie próby czekają was,

nieważne, co stanie się,

nawet w najczarniejszy dzień

Bóg pragnie doskonalić was.



Ⅰ

Wszystko, co robicie dzisiaj,

wpłynie na to, czy w przyszłości

przeklęci będziecie czy błogosławieni.

Jeśli macie zostać udoskonaleni,

teraz jest jedyny moment;

taka szansa nie powtórzy się już.

Słowo Boga przez długie wieki

i wiele pokoleń

nie osiągnęło takiego poziomu jak dzisiaj.

Weszło w najwyższą sferę.

Wielkie dzieło Ducha Świętego

nie miało miejsca wśród wszystkich ludzi.

Bóg pragnie doskonalić was

właśnie tu i teraz.

Bóg naprawdę chce doskonalić was,

w każdy sposób i ponad wszystko.

Nieważne, jakie próby czekają was,

nieważne, co stanie się,

nawet w najczarniejszy dzień

Bóg pragnie doskonalić was.



Ⅱ

Niewielu ludzi w przeszłości

doświadczyło dzieła,

dzieła Ducha Świętego.

Nawet w czasach Jezusa

objawienia nie były tak wielkie jak dziś,

obecne dzieło osiągnęło wyższy poziom.

Słowo, które Bóg skierował do was,

i wszystko, co rozumiecie,

i to, czego doświadczyliście,

osiąga właśnie najwyższy poziom.

Bóg naprawdę chce doskonalić was,

to nie są tylko puste słowa.



Ⅲ

Znosicie wytrwale karcenie i próby,

a to dowodzi, że

Boże dzieło osiągnęło nową świetność.

Człowiek nie mógłby tego dokonać;

to dzieło samego Boga.

Jego dzieło pokazuje wam, że Bóg udoskonalić człowieka chce,

o tak, Bóg może uczynić was pełnymi.

Bóg pragnie doskonalić was

właśnie tu i teraz.

Bóg naprawdę chce doskonalić was,

w każdy sposób i ponad wszystko.

Nieważne, jakie próby czekają was,

nieważne, co stanie się,

nawet w najczarniejszy dzień

Bóg pragnie doskonalić was.

To absolutna prawda jest.

To absolutna prawda jest.



Adaptacja na podstawie: O tym, by każdy pełnił swoją rolę, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


103  Rzeczywistość przychodzi tylko przez praktykowanie Bożych słów

Ⅰ

Boże dzieło i słowo mają zmienić wasze usposobienie. Celem Boga nie jest jedynie sprawić, abyście zrozumieli czy poznali Jego dzieło i słowo. To nie wystarczy. Ludzie muszą szczegółowo doświadczyć wszystkich aspektów prawdy i poszukiwać jej z jeszcze większą skrupulatnością. Znają słowo Boże, ale nie wprowadzają go w życie. Taka osoba nie miłuje prawdy i ostatecznie zostanie wykluczona. Być jak Piotr lat 90-tych oznacza, że każdy z was powinien praktykować słowo Boże, mieć prawdziwy wgląd w swoje przeżycia i doświadczać jeszcze większego i wspanialszego oświecenia w swojej współpracy z Bogiem, co zaowocuje stale rosnącym wsparciem w waszym życiu.

Ⅱ

Jeśli przeczytaliście dużo słowa Bożego, lecz zrozumieliście tylko znaczenie samego tekstu i nie posiadacie wiedzy z pierwszej ręki na jego temat w oparciu o wasze praktyczne doświadczenia, wówczas nie poznacie słowa Bożego. Dla ciebie słowo Boże nie jest życiem, to tylko martwe litery. A jeśli w życiu stosujesz się tylko do martwych liter, nie uda ci się uchwycić istoty Bożego słowa ani zrozumieć woli Boga. Tylko dzięki doświadczaniu Jego słowa w twoich prawdziwych przeżyciach otworzy się dla ciebie duchowy wymiar słowa Bożego. Tylko przez doświadczenie możesz uchwycić duchowe znaczenie wielu prawd i odkryć tajemnice Bożego słowa.

Ⅲ

Jeśli nie wprowadzasz Bożego słowa w życie, wówczas bez względu na to, jak jest ono jasne, jedyną rzeczą, jaką pojmujesz, są puste litery i doktryny, które stały się dla ciebie religijnymi przepisami. Czyż tak samo nie postępowali faryzeusze? W rzeczywistości wiara w Boga jest procesem, w którym doświadczacie Jego słowa, a także jesteście przez Niego pozyskiwani. Ujmując rzecz jaśniej, wiara w Boga oznacza znajomość i zrozumienie, a także doświadczanie i urzeczywistnianie Jego słowa. Oto rzeczywistość waszej wiary w Boga. Jeśli wierzycie w Niego, żywiąc nadzieję na osiągnięcie życia wiecznego, lecz nie dążąc do praktykowania słowa Bożego jako czegoś, co nosicie w sobie, to jesteście głupcami.

Adaptacja na podstawie: Zrozumiawszy prawdę, powinieneś wprowadzać ją w życie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


104  Jeszcze bardziej praktykujcie prawdę, aby czynić większe postępy w życiu

Prawda przeznaczona dla człowieka jest w słowie Boga.

To ta prawda jest największą pomocą dla ludzkości.

Pożywieniem, którego potrzebują wasze ciała,

prawdą niezbędną dla człowieka,

przywracającą jego zwykłe człowieczeństwo.

Bo życie słowem Boga rozwija się i kwitnie najpełniej.

Bo życie słowem Boga otwiera was na prawdę.



Dojrzewając, ujrzycie wyraźniej duchowy świat.

Posiądziecie moc, by pokonać szatana.

Żyjcie słowem Boga, a pojmiecie prawdę.

Większości ludzi wystarczy samo zrozumienie

tekstu Bożych słów.

Jak faryzeusze, czczą doktrynę,

bez doświadczania jej głębi w praktyce.

Czy będzie dla nich prawdą, że ,,słowo Boga jest życiem”?

Jedynie życie słowem Boga da prawdziwy rozkwit.

Nie wystarczy czytać słowa Boga.

Nie wystarczy czytać słowa Boga.

Bo życie słowem Boga rozwija się i kwitnie najpełniej.

Bo życie słowem Boga otwiera was na prawdę.

Bo życie słowem Boga rozwija się i kwitnie najpełniej.

Bo życie słowem Boga otwiera was na prawdę.



Sądząc, że rozumieć słowo Boga to mieć życie i rangę,

opacznie rozumujesz.

Prawdziwe zrozumienie słowa Boga

jest wynikiem życia prawdą.

Zrozum, że tylko przez praktykowanie prawdy

prawda może być zrozumiana.

Przez praktykowanie prawdy

prawda może być zrozumiana.



Adaptacja na podstawie: Zrozumiawszy prawdę, powinieneś wprowadzać ją w życie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


105  Nic nie ma większego znaczenia niż cierpienie ze względu na praktykowanie prawdy

Ⅰ

Bóg objawił wam swe słowa,

waszym zadaniem jest wcielić je w życie,

a Bóg będzie was oświecał w waszym praktykowaniu.

Wasz cel to pozwolić

słowom Boga działać w was,

prawdziwie znać je w praktyce.

Być może pojmujecie je z trudnością,

ale praktyka to naprawi.

Wiele prawd trzeba znać,

ale też praktykować.

Na tym się skupiajcie.

Wiele prawd trzeba znać oraz wcielać w życie.

Na tym się skupiajcie.



Ⅱ

Jezus wycierpiał dużo przez całe swoje życie,

kiedy urzeczywistniał prawdę.

Wypełniał wolę Boga i prawdą żył,

dlatego tyle wycierpiał.

Gdyby znał prawdę, lecz jej nie praktykował,

nie cierpiałby aż tak bardzo.

Gdyby słuchał nauk Żydów

i faryzeuszy,

nie cierpiałby tak bardzo,

nie, nie cierpiałby tak bardzo.



Ⅲ

Praktyka Jezusa ukazuje ważną rzecz.

By Boże dzieło osiągnęło rezultaty,

potrzeba współpracy człowieka.

To jest coś, co musicie pojąć,

musicie pojąć, musicie pojąć.

Gdyby Jezus nie żył prawdą,

nie cierpiałby męki na krzyżu.

Gdyby nie działał z woli Boga,

czy modliłby się z takim smutkiem?

To jest ten ból, którego trzeba doznać,

którego trzeba doznać.

Gdyby Jezus nie żył prawdą,

nie cierpiałby męki na krzyżu.

Gdyby nie działał z woli Boga,

czy modliłby się z takim smutkiem?

To jest ten ból, którego trzeba doznać,

którego trzeba doznać.



Adaptacja na podstawie: Zrozumiawszy prawdę, powinieneś wprowadzać ją w życie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


106  Przykazania nowego wieku

Chociaż Wiek Prawa przeminął, wiele słów przypominających swą wymową Wiek Prawa powinno być przestrzeganych, i nie wystarczy do tego samo poruszenie człowieka przez Ducha Świętego, ale wymaga to zaangażowania woli człowieka.

Ⅰ

nie będziesz osądzał dzieła praktycznego Boga. Nie będziesz sprzeciwiał się osobie poświadczonej przez Boga. Będziesz znać swoje miejsce przed Bogiem i nie będziesz rozwiązły. Będziesz powściągliwy w mowie, a twe słowa i czyny muszą iść w parze z ustaleniami człowieka poświadczonego przez Boga. Będziesz poważał świadectwo Boga. Nie będziesz lekceważył dzieła Boga ani słów pochodzących z Jego ust. Nie będziesz imitował tonu ani zamierzeń Bożych wypowiedzi. Nie będziesz czynił jawnie nic, co jawnie sprzeciwia się człowiekowi poświadczonemu przez Boga.

Ⅱ

Dzisiaj nic nie jest ważniejsze niż przestrzeganie tego, co następuje: nie będziesz próbował wdzięczyć się do Boga, który stoi przed tobą, ani niczego przed Nim ukrywać. Nie będziesz wypowiadać obrzydliwości ani używać zuchwałego tonu wobec obecnego przed tobą Boga. Nie będziesz zwodzić Go dobrymi słowami i piękną mową po to, by zdobyć Jego zaufanie. W twoim zachowaniu nie będzie brakować szacunku. Będziesz posłuszny wszelkiemu słowu pochodzącemu z ust Boga, nie będziesz opierać się Jego słowom, sprzeciwiać się im czy je kwestionować. Nie będziesz interpretować słów pochodzących z ust Boga według własnego uznania. Będziesz uważnie strzec ust swoich, by nie paść ofiarą kłamliwych intryg ludzi nikczemnych. Będziesz uważnie strzec swych kroków, by nie naruszyć granic wyznaczonych przez Boga. W przeciwnym razie słowa twe będą postrzegane z perspektywy Boga jako zarozumiałe i próżne, a tym samym staną się dla Niego obrzydliwością.

Ⅲ

Nie będziesz bezmyślnie szerzyć słów pochodzących z ust Boga, by nie stać się przedmiotem szyderstw ludzi i by diabły nie zrobiły z ciebie głupca. Będziesz posłuszny całemu obecnemu dziełu Boga. Nawet jeżeli tego dzieła nie pojmujesz, nie będziesz go osądzać; możesz jedynie poszukiwać i żyć we wspólnocie. Nikt nie może naruszyć pierwotnego miejsca Boga. Do ciebie nie należy nic więcej, jedynie służba Bogu dnia dzisiejszego z pozycji człowieka. Nie możesz nauczać Boga dnia dzisiejszego z pozycji ludzkiej – jest to błędem. Nikt nie może stanąć na miejscu człowieka poświadczonego przez Boga; twoim miejscem jest miejsce człowieka wraz z jego słowami, czynami i najskrytszymi myślami. To jest odpowiedzialnością człowieka i tego należy przestrzegać, nikt nie może tego zmienić. W przeciwnym razie zarządzenia administracyjne zostałyby naruszone. Wszyscy powinni o tym pamiętać.

Adaptacja na podstawie: Przykazania nowego wieku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


107  Bóg używa słów, aby podbić cały wszechświat w dniach ostatecznych

Ⅰ

Bóg użyje słów, by podbić wszechświat. On uczyni to nie przez swoje wcielone ciało, ale wykorzystując wypowiedzi z Bożych ust, które staną się ciałem, aby podbić wszystkich ludzi w całym wszechświecie; tylko to Słowo staje się ciałem i tylko tak Słowo pojawia się w ciele. Być może ludziom wydaje się, że Bóg nie wykonał wiele pracy – ale Bóg musi jedynie wypowiedzieć swoje słowa, aby całkowicie przekonać ludzi i aby ich przerazić. Bez faktów ludzie wrzeszczą i krzyczą; słysząc słowa Boga, milkną. Bóg na pewno doprowadzi do zaistnienia tego faktu, ponieważ jest to plan Boga dawno temu ustalony: dopełnienie faktu, że Słowo przybędzie na ziemię.

Ⅱ

Nadejście Tysiącletniego Królestwa na ziemi jest nadejściem Bożych słów na ziemię. Zesłanie Nowego Jeruzalem z nieba to nadejście Bożych słów, aby żyły wśród ludzi, aby towarzyszyły każdemu działaniu człowieka i jego najskrytszym myślom. To także fakt do którego zaistnienia doprowadzi Bóg oraz wspaniała scena Tysiącletniego Królestwa. Taki jest plan ustalony przez Boga: Jego słowa pojawią się na ziemi na tysiąc lat i przejawią one wszystkie Jego czyny i dopełnią całego Jego dzieła na ziemi, po czym ten etap ludzkości dobiegnie końca.

Adaptacja na podstawie: Nadeszło Tysiącletnie Królestwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


108  Nikt nie może odejść od Bożego słowa

Fakty są takie, że Bóg wykorzysta Drogę,

wszystkie swe słowa,

by władać wszechświatem i podbić ludzi.



Ⅰ

Duch Święty obdarza ludzi uczuciem.

Ludzie w sercach znajdują siłę i spokój,

przeczytawszy słowa dane od Boga,

a bez Jego słów ludzie czują pustkę.

To moc Bożych słów i ludzie muszą je czytać.

Bo one są pokarmem i źródłem mocy.

Bez nich ludzie słabną; czytanie zaś ich uzdrawia.

Tak Bóg i Jego słowo rządzą na ziemi.

Więc taki oto będzie kierunek na przyszłość:

Boże słowa wskażą ścieżkę na ziemi

temu, kto je zyska, kimkolwiek by był.

Bez słów Bożych trudno będzie naprzód iść

i ludzie będą musieli szukać prawdziwej drogi.

To właśnie znaczą słowa, które słyszysz:

z prawdą przejdziesz cały świat,

bez prawdy donikąd nie dojdziesz.



Ⅱ

Niektórzy chcą odejść lub dzieło Boga ich nuży,

lecz i tak nie mogą porzucić Bożych słów.

Choć są słabi, ich życie zależy od tych słów.

Choć się buntują, Bożych słów nie ośmielą się porzucić.

Bóg działa tak, że gdy Jego słowa ukazują swoją moc,

On rządzi, nikt nie porzuci Jego słów.

Kiedy wszyscy poznają słowa Boga,

Jego dzieło obejmie cały świat.

Więc taki oto będzie kierunek na przyszłość:

Boże słowa wskażą ścieżkę na ziemi

temu, kto je zyska, kimkolwiek by był.

Bez słów Bożych trudno będzie naprzód iść

i ludzie będą musieli szukać prawdziwej drogi.

To właśnie znaczą słowa, które słyszysz:

z prawdą przejdziesz cały świat,

bez prawdy donikąd nie dojdziesz.



Ⅲ

W dzień chwały Boga z Jego słów płynie moc.

Wypełnią się od początku do teraz.

Bóg w ten sposób zyska chwałę na ziemi,

a Jego słowa tam królować będą.

Więc taki oto będzie kierunek na przyszłość:

Boże słowa wskażą ścieżkę na ziemi

temu, kto je zyska, kimkolwiek by był.

Bez słów Bożych trudno będzie naprzód iść

i ludzie będą musieli szukać prawdziwej drogi.

To właśnie znaczą słowa, które słyszysz:

z prawdą przejdziesz cały świat,

bez prawdy donikąd nie dojdziesz.



Adaptacja na podstawie: Nadeszło Tysiącletnie Królestwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


109  Dzień chwały Bożej

Ⅰ

Pewnego dnia, gdy cały wszechświat powróci do Boga, centrum Jego działania w całym kosmosie będzie podążać za wypowiedziami Boga; gdzie indziej niektórzy ludzie będą telefonować, kolejni polecą samolotem, inni przepłyną łodzią przez morze, a jeszcze inni użyją laserów, aby przyjąć wypowiedzi Boga. Wszyscy będą wielbić Boga i będą Go spragnieni, wszyscy zbliżą się do Boga i zgromadzą się wokół Niego, i wszyscy będą Go czcić – a wszystko to będą uczynki Boże. Pamiętaj to! Bóg nigdy nie zacznie od nowa gdzieś indziej. Bóg doprowadzi do zaistnienia tego faktu: sprawi, że wszyscy ludzie w całym wszechświecie staną przed Nim i będą czcić Boga na ziemi, a Jego praca w innych miejscach ustanie, a ludzie będą zmuszeni szukać prawdziwej drogi.

Ⅱ

Cała społeczność religijna będzie cierpieć poważny głód, a tylko dzisiejszy Bóg jest źródłem żywej wody, posiadającej stale płynące źródło dostarczone człowiekowi dla przyjemności, i ludzie przyjdą i będą na Nim polegać. Gdy całe królestwo się raduje, jest to dzień chwały Bożej, a ktokolwiek do was przyjdzie i otrzyma dobrą nowinę Bożą, będzie błogosławiony przez Boga, który zaopiekuje się tymi krajami i ludźmi, i pobłogosławi im. Przyszły kierunek będzie następujący: ci, którzy otrzymają wypowiedzi z Bożych ust, będą mieć do przejścia ścieżkę na ziemi, a mogą to być biznesmeni, naukowcy, wychowawcy lub przemysłowcy; ci, którzy nie poznają Bożych słów, będą mieli trudności ze zrobieniem nawet jednego kroku i będą zmuszeni szukać prawdziwej drogi. Oto, co rozumie się przez stwierdzenie: „Z prawdą chodzisz po całym świecie; bez prawdy nigdzie nie dojdziesz”.

Ⅲ

Słowa Boże rozprzestrzenią się pośród niezliczonych domów, staną się znane wszystkim i dopiero wtedy Jego dzieło rozprzestrzeni się po całym wszechświecie. To znaczy, że jeśli dzieło Boże ma się rozprzestrzenić po całym wszechświecie, wówczas Jego słowa muszą się rozprzestrzeniać. W dniu Bożej chwały słowa Boga pokażą swoją moc i autorytet. Każde Jego słowo, od niepamiętnych czasów aż do dzisiaj, wypełni się i stanie się prawdą. W ten sposób chwała będzie oddana na ziemi Bogu – to znaczy, że Jego słowa będą królować na ziemi. Wszyscy, którzy są niegodziwi, będą karani słowami z ust Boga, wszyscy, którzy są sprawiedliwi, zostaną pobłogosławieni słowami z Jego ust, i wszystko zostanie ustanowione i uzupełnione słowami z Jego ust. Wszystkiego dokonają Jego słowa.

Adaptacja na podstawie: Nadeszło Tysiącletnie Królestwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


110  Jak nawiązywać zdrowe relacje z Bogiem

W zdrowej relacji z Bogiem, nie ma miejsca na zwątpienie.

Nie myśl o sobie, miej dobre intencje, przyjdź przed tron i

pozwól Mu badać się. Poddaj Bogu się.

Zdrowa relacja z Bogiem zaczyna się od spokoju serca.

Musisz umieć wyciszyć serce w Bożej obecności we wszystkim, co robisz.

Nawet jeżeli nie rozumiesz, wypełniaj obowiązki.

Zaczekaj, aż wola Boga objawi się, i wtedy wciel ją w życie.

Gdy twa relacja z Bogiem jest dobra, z ludźmi ułoży się.

W zdrowej relacji z Bogiem, nie ma miejsca na opór, bunt.

Nie myśl o sobie, miej dobre intencje, przyjdź przed tron i

pozwól Mu badać się. Myśl najpierw o Jego rodzinie.

Jedz i pij słowo Boże, na tej skale fundament wznieś.

Rób, czego żąda Bóg i nie stawiaj, nie stawiaj oporu Mu.

Nie rób niczego, co nie przysłuży się bliźnim twym.

Ze wstydem precz, bądź sprawiedliwy,

czyń, co godne Boga jest.

W zdrowej relacji z Bogiem, nie ma miejsca na wątpliwość.

Postępując w sposób ten, będziesz w zdrowej relacji z Nim.

W zdrowej relacji z Bogiem, nie ma miejsca na wątpliwość.

Postępując w sposób ten, będziesz w zdrowej relacji z Nim.

Chociaż ciało słabe jest, ty rodzinie Boga służ,

to jest najważniejsza rzecz, bez względu na straty.

Nie żądaj dla siebie, trwaj w sprawiedliwości.

Postępując w sposób ten,

będziesz w zdrowej relacji z Bogiem.



Adaptacja na podstawie: Jak wygląda twoja relacja z Bogiem? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


111  Ważne jest, aby mieć normalną relację z Bogiem

Ⅰ

We wszystkim, co robisz, musisz sprawdzać, czy twoje intencje są właściwe. Jeśli jesteś w stanie postępować zgodnie z wymaganiami Boga, to twoja relacja z Nim jest normalna. Jest to kryterium minimalne. Przyjrzyj się swoim intencjom i jeśli znajdziesz takie, które są niewłaściwe, zdobądź się na to, by się od nich odwrócić i działać zgodnie ze słowami Boga; wtedy staniesz się kimś, kto jest prawy przed Bogiem, a to z kolei pokaże, że twoja relacja z Nim jest normalna i że wszystko, co robisz, robisz dla Boga, a nie dla siebie.

Ⅱ

We wszystkim, co robisz lub mówisz, musisz mieć odpowiednie nastawienie w sercu, być sprawiedliwym w działaniu i nie kierować się emocjami ani nie postępować zgodnie z własną wolą. Są to zasady, których muszą przestrzegać wierzący w Boga. Intencje i postawa człowieka mogą ujawnić się w drobiazgach, a zatem, aby ludzie mogli wejść na drogę doskonalenia przez Boga, muszą najpierw oczyścić własne intencje i naprawić relację z Bogiem.

Ⅲ

Dopiero gdy twoja relacja z Bogiem stanie się normalna, będziesz mógł zostać przez Niego udoskonalony; dopiero wtedy Boże rozprawianie się, przycinanie, dyscyplinowanie i oczyszczanie przyniesie w tobie zamierzony efekt. Oznacza to, że jeśli ludzie są w stanie zachować Boga w sercach, nie szukać osobistych korzyści, nie myśleć o własnej przyszłości, lecz zamiast tego dźwigają ciężar wejścia w życie, starają się dążyć do prawdy i podporządkować się Bożemu dziełu – jeśli potrafisz to zrobić, wówczas cele, do których dążysz, będą prawidłowe, a twoja relacja z Bogiem stanie się normalna. Czy możesz zostać udoskonalony lub pozyskany przez Boga, zależy od tego, czy twoja relacja z Nim jest normalna.

Adaptacja na podstawie: Jak wygląda twoja relacja z Bogiem? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


112  Czy masz normalną relację z Bogiem?

Ⅰ

Jeśli chcesz dążyć do udoskonalenia przez Boga i wejść na właściwą drogę życia, twoje serce musi zawsze żyć w Bożej obecności. Nie bądź rozwiązły, nie idź za szatanem, nie dawaj szatanowi żadnych okazji do działania i nie pozwalaj, aby szatan cię wykorzystywał. Musisz całkowicie oddać się Bogu i pozwolić Bogu panować nad tobą. Czy chcesz być sługą szatana? Czy chcesz być wykorzystany przez szatana? Czy wierzysz w Boga i podążasz za Bogiem, abyś mógł zostać przez Niego udoskonalony, czy też staniesz się narzędziem kontrastu dla Bożego dzieła? Czy chcesz prowadzić znaczące życie, w którym Bóg cię pozyska, czy też wolisz wieść życie bezwartościowe i puste?

Ⅱ

Czy chcesz, by Bóg się tobą posługiwał, czy żeby wykorzystywał cię szatan? Czy wolisz, by wypełniły cię słowa Boże i prawda, czy też grzech i szatan? Zastanów się nad tym bardzo uważnie. Musisz zrozumieć, które z twoich słów i uczynków w codziennym życiu mogą zaburzać twoją relację z Bogiem, a następnie poprawić się i zacząć postępować prawidłowo. Przez cały czas badaj swoje słowa, czyny, każdy swój ruch, swoje myśli i pomysły. Zrozum swój prawdziwy stan i wejdź w sposób działania Ducha Świętego. Tylko w ten sposób twoja relacja z Bogiem może być normalna.

Ⅲ

Rozważając, czy twoja relacja z Bogiem jest normalna, będziesz w stanie skorygować swoje intencje, pojąć naturę i istotę człowieka i naprawdę zrozumieć siebie; dzięki temu będziesz w stanie wkroczyć w prawdziwe doświadczanie, naprawdę porzucić siebie i poddać się świadomie. Gdy doświadczasz tych spraw dotyczących tego, czy twoja relacja z Bogiem jest normalna, znajdziesz możliwości, aby być doskonalonym przez Boga i będziesz potrafił zrozumieć wiele stanów dzieła Ducha Świętego. Będziesz też potrafił przejrzeć wiele sztuczek szatana i przeniknąć jego intrygi. Tylko ta droga prowadzi do doskonalenia przez Boga.

Adaptacja na podstawie: Jak wygląda twoja relacja z Bogiem? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


115  Praktyczny Bóg pojawia się wśród ludzkości

Ⅰ

Dzisiaj wiedza ludzi o praktycznym Bogu jest zbyt jednostronna, a ich rozumienie znaczenia wcielenia jest wciąż zbyt słabe. Jeśli chodzi o ciało Boże, poprzez Jego dzieło i słowa ludzie dostrzegają, że Duch Boży obejmuje tak wiele, w takiej obfitości. Dzisiaj możesz oddawać cześć tej osobie, ale w rzeczywistości wielbisz Ducha. Jest to minimum, które należy osiągnąć w wiedzy ludzi o Bogu wcielonym: znajomość istoty Ducha przez ciało, znajomość boskiego działania Ducha w ciele i ludzkiego działania w ciele, akceptacja wszystkich słów i wypowiedzi Ducha w ciele i dostrzeżenie, jak Duch Boży kieruje ciałem i demonstruje swoją moc w ciele.

Ⅱ

Bóg przyszedł z nieba na ziemię przede wszystkim po to, aby wyrazić słowa Boga przez ciało, aby dokończyć dzieło Ducha Bożego, posługując się ciałem. Oznacza to, że człowiek poznaje Ducha w niebie przez ciało; pojawienie się samego praktycznego Boga wśród ludzi rozwiało niejasne ludzkie koncepcje Boga; wielbienie praktycznego Boga przez ludzi zwiększyło ich posłuszeństwo Bogu, a przez boskie dzieło Ducha Bożego w ciele i dzieło człowieczeństwa w ciele człowiek otrzymuje objawienie i opiekę pasterską, i dokonują się zmiany w jego usposobieniu życiowym. Tylko to jest rzeczywistym znaczeniem pojawienia się Ducha w ciele, a ma to przede wszystkim na celu to, aby ludzie mogli się kontaktować z Bogiem, polegać na Bogu i zyskać wiedzę o Bogu.

Adaptacja na podstawie: Powinieneś wiedzieć, że Bóg praktyczny jest Bogiem samym, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


116  Jedynie działając w ciele Bóg może zjednać sobie ludzkość

Przez praktyczne słowo Boże,

ludzka słabość i bunt są osądzone i ujawnione (ujawnione).

Wtedy człowiek już rozumie.

Pojmuje, że Bóg przyszedł

na ten ludzki świat (ludzki świat).

To praktyczne dzieło Boże ma na celu zbawić wszystkich,

zbawić ludzi od wpływu szatana,

ocalić ich od zła oraz od natury tak skażonej przez szatana.

Być zjednanym z Bogiem

to znaczy iść za Jego doskonałym przykładem.

Podążaj za praktycznym Bogiem,

żyj normalnym ludzkim (ludzkim) życiem

i dokładnie spełniaj Jego słowa i rozkazy,

zrób to, a będziesz zjednany przez Boga,

wykonaj całą tę pracę

i w końcu będziesz zjednany (zjednany) przez Boga.

Bóg stał się ciałem, by ludzie mogli ujrzeć Jego czyny.

Duch Jego przybrał ciało, by człowiek mógł dotknąć Boga,

by mógł na Niego spojrzeć i poznać Go bliżej.

Tylko w ten praktyczny sposób

Bóg czyni ludzi spełnionymi (spełnionymi).

Ci, co prowadzą życie, swe życie według Boga,

i podążają za Jego sercem, biorą z Niego przykład,

są zjednani, zjednani przez Boga.

Być zjednanym z Bogiem

to znaczy iść za Jego doskonałym przykładem.

Podążaj za praktycznym Bogiem,

żyj normalnym ludzkim (ludzkim) życiem

i dokładnie spełniaj Jego słowa i rozkazy,

zrób to, a będziesz zjednany przez Boga,

wykonaj całą tę pracę

i w końcu będziesz zjednany (zjednany) przez Boga.

Gdyby Bóg przemawiał z nieba i nie przyszedł na ziemię,

jak ludzie mogliby Go poznać?

Pustymi słowami głosiliby dzieła Boże, nie poparte niczym,

Bóg przybrał ciało,

aby człowiek mógł Go dotknąć i być zjednany.

Być zjednanym z Bogiem

to znaczy iść za Jego doskonałym przykładem.

Podążaj za praktycznym Bogiem,

żyj normalnym ludzkim (ludzkim) życiem

i dokładnie spełniaj Jego słowa i rozkazy,

zrób to, a będziesz zjednany przez Boga,

wykonaj całą tę pracę

i w końcu będziesz zjednany (zjednany) przez Boga.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś wiedzieć, że Bóg praktyczny jest Bogiem samym, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


117  Przez swoje słowa Bóg sądzi i udoskonala człowieka w dniach ostatecznych

Bóg stał się ciałem w dniach ostatecznych, by

przemówić i pokazać, czego potrzeba ludzkiemu życiu,

pokazać człowiekowi swe czyny i swą wszechmoc,

pokazać mu swą cudowność i swą mądrość.

Dzięki wielu sposobom, w jakich przemawia Bóg,

człowiek widzi Bożą wielkość i władzę,

widzi Bożą skrytość i pokorę,

i to, że Bóg może stać się ze wszystkich najmniejszym.

Do doskonalenia w dniach ostatecznych,

nie znaków, lecz słów używa Bóg.

Słowa demaskują, sądzą, karcą,

doskonalą człowieka na każdy sposób.

W słowach Boga człowiek w końcu widzi

Boże piękno i Bożą mądrość,

rozumie usposobienie Boga.

Przez Boże słowa widzi Boże czyny.

Bóg wypowiada swoje słowa z różnych perspektyw,

takich jak Ducha, człowieka i trzeciej osoby.

Dzięki Bożym słowom człowiek widzi,

że Bóg działa na różne sposoby.

Głównym dziełem tego wieku

jest danie życiu człowieka słów.

Ma ono obnażyć naturę i skażenie człowieka,

usunąć ludzką wiedzę i kulturę,

dawne myślenie, religijne pojęcia.

Trzeba je odsłonić i obmyć słowami Bożymi.

Do doskonalenia w dniach ostatecznych,

nie znaków, lecz słów używa Bóg.

Słowa demaskują, sądzą, karcą,

doskonalą człowieka na każdy sposób.

W słowach Boga człowiek w końcu widzi

Boże piękno i Bożą mądrość,

rozumie usposobienie Boga.

Przez Boże słowa widzi Boże czyny.

Pierwotny zamysł Boga w dniach ostatecznych

to ukończyć ten etap swego dzieła,

w którym Słowo ukazuje się w ciele.

To jedna z części Bożego planu zarządzania.

Do doskonalenia w dniach ostatecznych,

nie znaków, lecz słów używa Bóg.

Do doskonalenia w dniach ostatecznych,

nie znaków, lecz słów używa Bóg.

Słowa demaskują, sądzą, karcą,

doskonalą człowieka na każdy sposób.

W słowach Boga człowiek w końcu widzi

Boże piękno i Bożą mądrość,

rozumie usposobienie Boga.

Przez Boże słowa widzi Boże czyny,

widzi Boże czyny.



Adaptacja na podstawie: Poznawanie Bożego dzieła w dniu dzisiejszym, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


118  Inny wiek, inne dzieło Boże

W dniach ostatecznych przede wszystkim

„wcielenie Słowa” jest tym, co osiąga Bóg.



Ⅰ

Poprzez swe dzieło na ziemi,

Bóg sprawia to, że ludzie poznają Go, tworzą z Nim więź,

widzą Jego prawdziwe czyny.

Człowiek jasno widzi,

że Bóg czasem czyni znaki i cuda, a czasami nie.

Bo zależy to od wieku.

Bóg z pewnością może czynić znaki oraz cuda,

lecz zmienia swe metody w oparciu o dzieło i wiek.

Bo to jest inny wiek, inny etap dzieła Boga,

ukazuje On inne czyny.

Wiara człowieka w Boga nie płynie z cudów i znaków,

ale z faktu Jego dzieła w nowym wieku, w nowym wieku.



Ⅱ

Na obecnym etapie, Bóg stroni od znaków i cudów,

które w czasach Jezusa czynił, kiedy Jego dzieło było inne.

Bóg teraz tak nie działa.

Niektórzy mówią, że nie jest Bogiem,

skoro nie potrafi czynić cudów.

Czy nie jest to błąd w myśleniu?

Bóg przecież może czynić znaki oraz cuda,

lecz działa teraz w innym wieku,

więc nie czyni takich rzeczy.

Bo to jest inny wiek, inny etap dzieła Boga,

ukazuje On inne czyny.

Wiara człowieka w Boga nie płynie z cudów i znaków,

ale z faktu Jego dzieła w nowym wieku, w nowym wieku.



Ⅲ

Człowiek poznaje Boga w sposobie Jego działania.

Ta wiedza rodzi w człowieku

wiarę w Boga oraz w Jego dzieło.

Bo to jest inny wiek, inny etap dzieła Boga,

ukazuje On inne czyny.

Wiara człowieka w Boga nie płynie z cudów i znaków,

ale z faktu Jego dzieła w nowym wieku,

w nowym wieku, w nowym wieku.



Adaptacja na podstawie: Poznawanie Bożego dzieła w dniu dzisiejszym, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


120  Jesteście tymi, którzy otrzymają Boże dziedzictwo

Ⅰ

Jako osoba wierząca w Boga powinieneś rozumieć, że dziś poprzez otrzymanie dzieła Boga w dniach ostatecznych i całego dzieła planu Bożego w tobie, naprawdę zostałeś przez Niego wyróżniony i zbawiony. Całe dzieło Boga w całym wszechświecie skupiło się na tej grupie ludzi. Poniósł On dla was wszelkie trudy, złożył dla was w ofierze wszystko, co miał; odzyskał i podarował wam całe dzieło Ducha z całego wszechświata. Dlatego nazywam was szczęśliwcami. Zatem jesteście tymi, którzy otrzymają dziedzictwo Boga, a nawet więcej: jesteście dziedzicami Bożej chwały.

Ⅱ

Być może wszyscy pamiętacie te słowa: „Ten bowiem nasz chwilowy i lekki ucisk przynosi nam przeogromną i wieczną wagę chwały”. Te słowa mówią o tym, co osiągnie Bóg w dni ostateczne. A osiągnie to tymi okrutnie doświadczonymi przez wielkiego rudego smoka w krainie, w której ma legowisko. Wielki rudy smok prześladuje Boga i jest Jego wrogiem, dlatego w krainie tej ci, którzy wierzą w Boga, są poniżani i prześladowani. Dlatego też słowa te staną się rzeczywistością w waszej grupie ludzi.

Ⅲ

Wykonywanie Jego dzieła w krainie wielkiego rudego smoka jest dla Boga wielce żmudne, ale to poprzez taką trudność Bóg realizuje etap swojej pracy, aby pokazać swoją mądrość i cudowne uczynki. Bóg wykorzystuje tę okazję, aby ta grupa ludzi stała się spełniona. Z uwagi na ludzkie cierpienie, ich charakter oraz całe szatańskie usposobienie człowieka w tej nieczystej krainie, Bóg dokonuje swojego dzieła oczyszczenia oraz podboju, aby w ten sposób mógł zdobyć chwałę i tych, którzy są świadkami Jego uczynków. Jest to pełne znaczenie wszystkich poświęceń Boga względem grupy ludzi.

Adaptacja na podstawie: Czy dzieło Boga jest tak proste, jak to wydaje się człowiekowi? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


121  Powinieneś zrozumieć wolę Bożą

Ⅰ

To, co odziedziczyliście tego dnia przewyższa wszystko, co otrzymali dawni apostołowie i prorocy, a nawet to, co mieli Mojżesz oraz Piotr. Błogosławieństw nie można zyskać w dzień czy dwa; należy na nie zasłużyć poprzez ogromne wyrzeczenia. Oznacza to, że musieliście doskonalić miłość, wielką wiarę i wiele prawd, o których zrealizowanie prosi was Bóg; co więcej, musicie umieć stawić czoła wymiarowi sprawiedliwości i nigdy nie dać się zastraszyć ani podporządkować, a także musicie darzyć Boga stałą i niesłabnącą miłością. Wymaga się od was determinacji, a także zmiany waszej postawy życiowej; wasze zepsucie musi zostać naprawione i musicie przyjąć wszystkie planowe działania Boga bez skargi, a nawet być posłuszni aż do śmierci. To właśnie powinniście osiągnąć. To ostateczny cel dzieła Boga oraz żądania, jakie Bóg stawia przed tą grupą ludzi.

Ⅱ

W chwili, gdy was obdarowuje, musi On też prosić was o coś w zamian i stawiać przed wami odpowiednie żądania. Stąd całe dzieło Boga nie dzieje się bez przyczyny i stąd można dojrzeć, dlaczego Bóg wciąż dokonuje dzieła o najwyższych standardach i ścisłych wymaganiach. To dlatego powinniście być przepełnieni wiarą w Boga. W skrócie całe dzieło Boga dokonuje się dla was, byście byli godni otrzymać Jego dziedzictwo. Nie dzieje się tak dla własnej chwały Boga, ale dla waszego zbawienia i udoskonalania tej grupy ludzi srodze ciemiężonej w tej nieczystej krainie. Musicie rozumieć wolę Boga. Dlatego też wzywam wielu nieświadomych ludzi, bez pojęcia i rozsądku: nie poddawajcie Boga próbie i przestańcie się opierać.

Ⅲ

Bóg zniósł już całe cierpienie, jakiego człowiek nigdy nie doświadczył i dawno temu doznał więcej upokorzenia w miejsce człowieka. Czegóż więcej nie możecie sobie darować? Co może być ważniejsze od woli Boga? Co może być ponad Bożą miłość? To już i tak podwójnie trudne dla Boga zadanie, by wykonywać Jego dzieło w tej nieczystej krainie. Jeśli człowiek świadomie i dobrowolnie narusza zasady, dzieło Boga będzie musiało zostać przedłużone. Bóg nie jest ograniczony czasem; Jego dzieło i Jego chwała mają pierwszeństwo. Zatem bez względu na to, ile to potrwa, nie będzie szczędzić żadnych ofiar, jeśli to Jego dzieło. Takie jest usposobienie Boga: nie spocznie On, póki nie dokona się Jego dzieło.

Adaptacja na podstawie: Czy dzieło Boga jest tak proste, jak to wydaje się człowiekowi? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


123  Podejmuj wysiłek w praktykowaniu słowa Bożego

Największym błędem ludzi,

którzy wierzą w Boga, jest

wiara jedynie w słowach,

gdy w ich życiu nieobecny jest Bóg.



Ⅰ

Wszyscy wierzą, że Bóg istnieje,

lecz nie ma Go w ich codziennym życiu.

Modlą się, lecz nie mają Go w sercach,

więc Bóg wystawia ich na próby.

Są nieczyści, więc Bóg musi poddać

ich próbom, aby poznali siebie,

bo inaczej byliby dziećmi

archanioła, bardziej skażeni.



Poznać Boga przez wiarę w Niego

to ostateczny cel człowieka.

Dąż do tego, aby słowa Boże

urzeczywistniać i wcielać w życie.

Jeżeli znasz jedynie doktrynę,

twa wiara w Boga zda się na nic.

Jeżeli żyjesz Jego słowem,

twa wiara jest zgodna z wolą Boga.



Ⅱ

Wiarę ludzkości Bóg

obmywa z wielu pobudek, bo inaczej

nikim nie mógłby posłużyć

się Bóg, w nikim nie mógłby działać.

Bóg wpierw obmywa ludzi, aby

poznali siebie, a On mógł zmienić ich.

Bóg potem wszczepia w nich swe życie,

by zwrócić ich serca ku sobie.



Jeśli masz wiedzę,

lecz nie żyjesz słowem Bożym,

nie praktykujesz prawdy,

to nie masz miłości do Boga

w sercu swym,

nie należy ono do Boga.



Poznać Boga przez wiarę w Niego

to ostateczny cel człowieka.

Dąż do tego, aby słowa Boże

urzeczywistniać i wcielać w życie.

Jeżeli znasz jedynie doktrynę,

twa wiara w Boga zda się na nic.

Jeżeli żyjesz Jego słowem,

twa wiara jest zgodna z wolą Boga.

Poznać Boga przez wiarę w Niego

to ostateczny cel człowieka.

Dąż do tego, aby słowa Boże

urzeczywistniać i wcielać w życie.

Jeżeli znasz jedynie doktrynę,

twa wiara w Boga zda się na nic.

Jeżeli żyjesz Jego słowem,

twa wiara jest zgodna z wolą Boga.



Adaptacja na podstawie: Jeśli wierzysz w Boga, to powinieneś żyć dla prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


124  Hymn ze słowami Boga Przebudzenie do prawdy w chwili śmierci to za późno

I

Na drodze wiary w Boga wielu ludzi może mówić o dużej wiedzy, ale na łożu śmierci ich oczy wypełnią się łzami i będą nienawidzić siebie za zmarnowanie życia i za to, że dożyli sędziwego wieku nadaremno. Jedyne, co rozumieją, to doktryny, ale nie potrafią wcielać prawdy w życie ani nieść świadectwa o Bogu, tylko na pozór biegają w tę i z powrotem, zapracowani jak pszczoły, i dopiero kiedy stoją na krawędzi śmierci, w końcu zdają sobie sprawę, że brak im prawdziwego świadectwa, że w ogóle nie znają Boga. A czyż nie jest już za późno? Dlaczego nie chwytasz dnia i nie dążysz do prawdy, którą kochasz? Po co czekać do jutra? Jeśli w swoim życiu nie cierpisz za prawdę ani nie dążysz do jej zdobycia, czy oznacza to, że pragniesz czuć żal, gdy wybije godzina twojej śmierci? Jeśli tak, to po co wierzyć w Boga?

II

W rzeczywistości jest wiele spraw, w których ludzie mogą wprowadzić prawdę w życie i zadowolić Boga, jeśli włożą w to choć odrobinę wysiłku. Ludzie nie mogą działać przez wzgląd na Boga wyłącznie z tego powodu, że ich umysły są stale zmącone i nieustannie krzątają się oni wokół swoich potrzeb cielesnych, ostatecznie niczego tym nie zyskując. To z tego powodu ludziom ciągle dokuczają problemy i trudności. Czyż nie są to męki zsyłane przez szatana? Czyż nie jest to skażenie ciała? Nie powinieneś próbować oszukiwać Boga deklaracjami bez pokrycia. Zamiast tego podejmij konkretne działania. Nie oszukuj się – jaki miałoby to sens? Co możesz zyskać, żyjąc dla swojego ciała i walcząc o sławę i zysk?

Jeśli wierzysz w Boga, to powinieneś żyć dla prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


125  Powinieneś dążyć do posiadania prawdziwej miłości do Boga

Ⅰ

Dziś musisz wejść na dobrą ścieżkę,

skoro wierzysz w praktycznego Boga.

Nie tylko Jego dobrodziejstw z wiarą szukaj,

ale staraj się poznawać Go i kochać.

Przez Jego oświecenie i przez Twe dążenie

naprawdę zrozum Go, szczerą miłość miej w sercu swym.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, że nie zniszczy tego nikt,

twoja ścieżka właściwa jest.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

świadczysz, że do Niego należysz,

bo On serce twoje ma,

należysz tylko do Niego.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, prawdziwie kochasz Boga.



Ⅱ

Dzięki doświadczeniom i poświęceniom,

i Bożemu dziełu miłość masz.

Jesteś uwolniony od wpływu szatana

i żyjesz w świetle słów Boga.

Jeśli jesteś wolny od sił zła, możesz dotrzeć do Boga.

Do Niego w wierze dąż. To obowiązek wasz.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, że nie zniszczy tego nikt,

twoja ścieżka właściwa jest.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

świadczysz, że do Niego należysz,

bo On serce twoje ma,

należysz tylko do Niego.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, prawdziwie kochasz Boga.



Ⅲ

Nie zadowalaj się tym, co już masz.

Nie możecie wahać się w obliczu Boga dzieł

lub lekceważyć ich.

Zawsze pod każdym względem o Bogu myśl.

Wszystko czyń przez wzgląd na Niego,

najważniejszy niech będzie,

gdy mówicie czy cokolwiek robicie.

Zgodne jest to z Jego wolą.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, że nie zniszczy tego nikt,

twoja ścieżka właściwa jest.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

świadczysz, że do Niego należysz,

bo On serce twoje ma,

należysz tylko do Niego.

Gdy prawdziwie kochasz Boga,

tak, prawdziwie kochasz Boga,

tak, prawdziwie kochasz Boga.



Adaptacja na podstawie: Jeśli wierzysz w Boga, to powinieneś żyć dla prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


126  Bóg sprowadził swoją chwałę na Wschód

I

Oddałem Moją chwałę Izraelowi, a następnie mu ją odebrałem, wskutek czego przywiodłem na Wschód Izraelitów, a także przywiodłem na Wschód wszystkich ludzi, sprowadziłem ich wszystkich do światła, aby mogli się z nim ponownie zjednoczyć i być z nim połączeni, i by już dłużej nie szukali. Sprawię, że wszyscy, którzy poszukują, będą mogli ponownie ujrzeć światło, ujrzeć chwałę, jaką miałem w Izraelu, dostrzec, że już dawno zstąpiłem na białym obłoku pomiędzy ludzkość, ujrzeć skupiska białych obłoków oraz obfite kiście owoców. Co więcej, sprawię, że będą mogli oglądać Jahwe, Boga Izraela, „Pana” Żydów, wyczekiwanego Mesjasza, oraz pełny obraz Mnie, Tego, który na przestrzeni wieków był prześladowany przez królów.

II

Będę pracował nad całym wszechświatem i wykonam wspaniałe dzieło, objawiając człowiekowi w dniach ostatecznych całą Moją chwałę i wszystkie Moje uczynki, a także ukazując pełnię Mojego chwalebnego oblicza tym, którzy czekali na Mnie całymi latami, tym, którzy pragnęli, abym przyszedł na białym obłoku, Izraelowi, który pragnął, bym ukazał się ponownie, i całej ludzkości, która Mnie prześladuje, tak aby wszyscy wiedzieli, że już dawno zabrałem chwałę Moją i przywiodłem ją na Wschód, że już jej nie ma w Judei, bowiem nadeszły już dni ostateczne!

Obwieszczenie siedmiu gromów – proroctwo, że ewangelia królestwa rozpowszechni się po całym wszechświecie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


127  Chwała Boża lśni od Wschodu

I

Dopiero gdy przejdę do nowego nieba i nowej ziemi, wezmę pozostałą część Mojej chwały i objawię ją najpierw w ziemi Kanaan, sprawiając, że nad całą ziemią spowitą nieprzeniknioną ciemnością zajaśnieje promyk światła. Dzięki temu cała ziemia przyjdzie do światła. Dzięki temu ludzie na całej ziemi będą mogli przyjść i czerpać z mocy światła, a to pozwoli Mojej chwale wzrosnąć jeszcze bardziej i ukazać się na nowo każdemu narodowi, cała ludzkość będzie mogła sobie uświadomić, że dawno temu przyszedłem do świata ludzi i dawno temu zabrałem Moją chwałę z Izraela na Wschód, albowiem chwała Moja lśni od Wschodu i została przeniesiona z Wieku Łaski do dnia dzisiejszego. Ale to właśnie z Izraela wyszedłem i stamtąd przybyłem na Wschód.

II

Dopiero gdy światło Wschodu stopniowo zajaśnieje białym blaskiem, ciemność na całej ziemi zacznie się zmieniać w światło i dopiero wtedy człowiek odkryje, że dawno temu wyszedłem z Izraela i wznoszę się na nowo na Wschodzie. Nie mogłoby być tak, że zstąpiwszy niegdyś do Izraela i opuściwszy go potem, znów narodziłbym się w Izraelu, ponieważ Moje dzieło prowadzi cały wszechświat, a co więcej, błyskawica nadchodzi ze Wschodu i jaśnieje aż po Zachód. Z tego powodu zstąpiłem na Wschodzie i przyniosłem Kanaan swoim wybrańcom na Wschodzie.

III

Przyprowadzę swoich wybrańców z całego globu do ziemi Kanaan i dlatego nadal obwieszczam swoje wypowiedzi w ziemi Kanaan, aby kontrolować cały wszechświat. W tej chwili na całej ziemi nie ma światła. Z wyjątkiem tych z Kanaanu wszyscy ludzie narażeni są na zimno i głód.

Obwieszczenie siedmiu gromów – proroctwo, że ewangelia królestwa rozpowszechni się po całym wszechświecie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


128  Bóg pojawił się na Wschodzie świata z chwałą

Ⅰ

Bóg wykonuje pracę we wszechświecie.

Grzmiące odgłosy na Wschodzie nie ustępują,

potrząsając wszelkimi religiami.

To Boży głos doprowadził wszystkich do teraźniejszości.

To Jego głos zdobędzie wszystkich.

Wpadają w ten strumień, i poddają się Mu.

Bóg już dawno odzyskał chwałę z ziemi,

i ze Wschodu ponownie ją objawił.

Kto nie pragnie ujrzeć chwały Bożej?

Kto nie oczekuje Jego powrotu z zapałem?

Kto nie pragnie, aby się ponownie pojawił?

Kto nie tęskni za Jego urokiem?

Kto nie poszedłby w stronę światła?

Kto nie zobaczyłby bogactwa Kanaanu?

Kto nie pragnie zobaczyć powrotu Odkupiciela?

Kto nie podziwia Tego z wszechmocą?



Ⅱ

Boży głos musi rozprzestrzeniać się po całej ziemi.

Dla Jego wybranego ludu, ma więcej do powiedzenia.

Jak potężny grzmot wstrząsający górami i rzekami.

Przemawia do całego wszechświata i całej ludzkości.

Stąd słowa Boga stają się skarbem człowieka.

Jego słowa są przez wszystkich kochane.

Błyskawica błyska prosto ze wschodu na zachód.

Słowa Boga sprawiają, że ludzie nie cierpią ich oddawać.

Słowa Boże niezgłębione, a radość przynoszą.

Wszyscy ludzie cieszą się i świętują,

jak nowonarodzeni – Bóg nadchodzi.

Boży głos przyciąga ludzi.

Bóg formalnie wychodzi do ludzi.

Wszyscy ludzie przychodzą, aby Go wielbić.

Ze względu na chwałę i słowa, które Bóg rozgłasza,

wszyscy przychodzą do Boga

i widzą błyskawicę ze Wschodu.



Ⅲ

Bóg zstąpił na „Górę Oliwną” na Wschodzie.

Od dawna jest na tej ziemi, nie ma już Syna Żydów.

On jest Błyskawicą Wschodu, On jest Błyskawicą Wschodu.

Opuścił ludzi, a teraz ponownie pojawia się,

pełen Jego chwały.

Bóg jest tym, który był wielbiony przed wiekami,

dziecko opuszczone przez Izraelitów.

On jest pełnym chwały

Wszechmocnym Bogiem wieku tego!

Pragnie jedynie osiągnąć to, aby:

Wszyscy ludzie przyszli przed Boży tron,

aby zobaczyć Jego twarz i czyny, usłyszeć Jego głos.

To koniec i punkt kulminacyjny Jego planu,

to cel Bożego zarządzania.

Tak więc wszystkie narody wielbią Go i uznają.

Wszyscy ludzie ufają i podlegają Mu!



Adaptacja na podstawie: Obwieszczenie siedmiu gromów – proroctwo, że ewangelia królestwa rozpowszechni się po całym wszechświecie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


129  Żyj słowem Bożym, aby otrzymać dzieło Ducha Świętego

Ⅰ

Żyj słowem Boga,

zważaj na Jego wolę,

a będziesz należał do Niego;

będziesz żył słowem Bożym.

Jeśli będziesz nim żył,

Duch Święty dokona dzieła.

Gdy włada tobą szatan,

Duch Święty nie może działać.

Czy chcesz wyzwolić się od szatana,

by żyć w Bożym świetle?

Z ludźmi, co żyją słowem Bożym,

będzie przebywać Duch Święty,

który dokonać dzieła będzie mógł.

Kto nie żyje słowem Bożym,

jest zniewolony przez szatana.

Tak, ma skażone usposobienie.

Nie doświadcza obecności

i nie ma w nim dzieła Ducha Świętego.



Ⅱ

Żyjąc słowem Boga,

jak Bóg tego wymaga,

będziesz do Niego należał,

Bóg będzie działał w tobie.

Jeżeli nie masz postawy,

której On wymaga,

włada tobą szatan,

żyjesz w zepsuciu szatana.

Z ludźmi, co żyją słowem Bożym,

będzie przebywać Duch Święty,

który dokonać dzieła będzie mógł.

Kto nie żyje słowem Bożym,

jest zniewolony przez szatana.

Tak, ma skażone usposobienie.

Nie doświadcza obecności

i nie ma w nim dzieła Ducha Świętego.

Żyjąc Bożym słowem,

oddaj Bogu całe serce,

a zadowolisz Go,

oczekiwania Jego spełnisz.

Musisz robić to, co mówi,

mieć Jego słowa za fundament

i swoją rzeczywistość;

wtedy będziesz należał do Boga.

Z ludźmi, co żyją słowem Bożym,

będzie przebywać Duch Święty,

który dokonać dzieła będzie mógł.

Kto nie żyje słowem Bożym,

jest zniewolony przez szatana.

Tak, ma skażone usposobienie.

Nie doświadcza obecności

i nie ma w nim dzieła Ducha Świętego.

Wcielaj wolę Boga w życie,

a Bóg dokona dzieła w tobie.

Będziesz żył wśród Jego błogosławieństw,

w świetle oblicza Jego.

Pojmiesz dzieło Ducha Świętego

i rozradujesz się Bożą obecnością.



Adaptacja na podstawie: Uwolnij się spod wpływu ciemności, a zostaniesz pozyskany przez Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


130  Odrzuć wpływ ciemności, aby zostać pozyskanym przez Boga

Ⅰ

Co to jest wpływ ciemności? „Wpływ ciemności” jest wpływem szatana, który oszukuje, deprawuje, zniewala i kontroluje ludzi; wpływ szatana jest wpływem, któremu towarzyszy aura śmierci. Wszyscy, którzy żyją w domenie szatana, są skazani na zgubę. Jak możesz uwolnić się spod wpływu ciemności po uzyskaniu wiary w Boga? Po szczerej modlitwie do Boga całkowicie zwracasz ku Niemu swoje serce. W tym momencie zostaje ono poruszone przez Ducha Bożego. Rodzi się w tobie pragnienie zupełnego oddania się Bogu, i wówczas wyzwoliłeś się spod wpływu ciemności. Jeśli wszystko, co człowiek robi, podoba się Bogu i jest zgodne z Jego wymaganiami, wówczas człowiek ten jest kimś, kto żyje zgodnie ze słowami Boga oraz kimś, kto żyje pod opieką i ochroną Boga.

Ⅱ

Jeśli ludzie nie są w stanie praktykować słów Boga, jeśli zawsze próbują Go oszukać, działają wobec Niego w sposób powierzchowny i nie wierzą w Jego istnienie, to żyją pod wpływem ciemności. Wszyscy ludzie, którzy nie otrzymali Bożego zbawienia, żyją w domenie szatana, czyli pod wpływem ciemności. Ci, którzy nie wierzą w Boga, żyją w domenie szatana. Nawet ci, którzy wierzą w istnienie Boga, niekoniecznie żyją w Jego świetle – ponieważ ci, którzy w Niego wierzą, niekoniecznie żyją zgodnie ze słowami Boga i niekoniecznie potrafią podporządkować się Bogu.

Ⅲ

Jeżeli chcesz, by Bóg cię pochwalił, musisz najpierw wyzwolić się spod szatańskiego wpływu ciemności, otworzyć przed Bogiem swoje serce i całkowicie zwrócić się ku Niemu. Czy Bóg pochwaliłby to, co obecnie robisz? Czy zwróciłeś ku Niemu swoje serce? Czy robiłeś to, czego Bóg od ciebie wymagał? Czy twoje czyny są zgodne z prawdą? Musisz przez cały czas analizować siebie, skupić się na jedzeniu i piciu słów Boga, otworzyć przed Nim swoje serce, szczerze Go kochać i z oddaniem ponosić dla Niego koszty. Ludzie, którzy tak postępują, z pewnością otrzymają pochwałę od Boga.

Adaptacja na podstawie: Uwolnij się spod wpływu ciemności, a zostaniesz pozyskany przez Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


133  Ścieżka wiary w Boga jest ścieżką kochania Go

Ścieżka wiary

to ścieżka miłości do Boga.

Jeśli wierzysz w Boga,

to musisz kochać Go.



Ⅰ

Kochać Boga to nie tylko

odwzajemnienie Jego miłości,

nie miłość sumienia,

lecz jest to czysta miłość.

Sumienie nie wzbudzi miłości do Boga.

Kiedy czujesz Jego dobroć,

twej duszy dotyka Bóg,

twe sumienie spełni swą rolę.

Prawdziwa miłość do Boga

pochodzi z głębi serca.

To jest miłość, która się rodzi

z prawdziwej wiedzy o Bogu.



Ⅱ

Gdy Bóg dotknie ludzkiej duszy,

gdy ich serca zdobędą wiedzę,

mogą kochać Boga świadomie

po zdobyciu doświadczenia.

To nie błąd sumieniem kochać Boga,

lecz to tylko płytka miłość,

tylko zaspokaja Boską łaskę,

lecz nie skłania do wkraczania.

Prawdziwa miłość do Boga

pochodzi z głębi serca.

To jest miłość, która się rodzi

z prawdziwej wiedzy o Bogu.



Ⅲ

Gdy ludzie posiądą dzieło Ducha,

gdy poczują Bożą miłość,

gdy posiądą wiedzę o Bogu,

mogą prawdziwie Go kochać.

Gdy widzą, że Bóg jest godny,

tak godny miłości ludzi,

widząc jaki, jaki jest dobry,

mogą prawdziwie Go kochać.

Prawdziwa miłość do Boga

pochodzi z głębi serca.

To jest miłość, która się rodzi

z prawdziwej wiedzy o Bogu.



Ⅳ

Ci, co nie pojmują Boga,

mogą tylko kochać Go

w ramach swych pojęć, gustu;

ta miłość nie jest z serca.

Gdy ktoś pojmie Boga,

to znak, że jego serce zwróciło się do Boga.

Miłość, która jest w jego sercu,

jest prawdziwa i spontaniczna.

Tylko taka osoba

jest jednością z Bogiem w swym sercu.

Prawdziwa miłość do Boga

pochodzi z głębi serca.

To jest miłość, która się rodzi

z prawdziwej wiedzy o Bogu.



Adaptacja na podstawie: Szczera miłość do Boga jest spontaniczna, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


134  Zwróć swe serce w pełni ku Bogu, by móc Go kochać

Gdy wszystko, do czego dążysz,

służy miłości i zyskaniu Boga,

oddałeś Mu swe serce.

Nie myślisz o przyszłości, o tym, co cię czeka.

W twoim sercu nie ma nic

oprócz Boga i Jego słów.

Zwrócenie serca ku Bogu to droga ku temu,

by miłować Boga i znać Go.

By dotrzeć do Boga całym sercem,

zwróć serce w pełni ku Niemu.

To pierwszy krok w miłości do Boga,

pierwszy krok w miłości do Boga.

Jedz i pij Jego słowa w codziennej modlitwie,

myśl o woli Boga i pracy w kościele,

kochaj Go i raduj Jego serce,

a będziesz należeć do Niego.

Gdy ktoś szczere serce Bogu oddaje,

zaczyna zdobywać doświadczenie w życiu.

Jego usposobienie zaczyna się zmieniać,

a miłość i wiedza o Bogu się zwiększą.

By dotrzeć do Boga całym sercem,

zwróć serce w pełni ku Niemu.

To pierwszy krok w miłości do Boga,

pierwszy krok w miłości do Boga.

Musisz zwrócić serce ku Bogu,

by Go kochać i rozumieć

i aby wejść na właściwą ścieżkę.

To właśnie należy czynić.

Ale to nie oznacza prawdziwej miłości do Boga

lub spełnienia obowiązku miłowania Go.

Aby prawdziwie kochać Boga,

najpierw musisz zwrócić ku Niemu swe serce.

By dotrzeć do Boga całym sercem,

zwróć serce w pełni ku Niemu.

To pierwszy krok w miłości do Boga,

pierwszy krok w miłości do Boga.

Ludzie kochający Boga to ci, którzy poszukują życia.

Dążą do prawdy i szczerze Go pragną.

Są oświeceni, poruszeni przez Ducha.

Pozwalają Bogu prowadzić się.

By dotrzeć do Boga całym sercem,

zwróć serce w pełni ku Niemu.

To pierwszy krok w miłości do Boga,

pierwszy krok w miłości do Boga.

Jeśli chcesz kochać Boga, zwróć swe serce ku Niemu.



Adaptacja na podstawie: Szczera miłość do Boga jest spontaniczna, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


135  Jestem zdecydowany kochać Boga

Ⅰ

O Boże! Widziałem, że Twoja sprawiedliwość i świętość są tak piękne. Postanawiam podążać za prawdą i jestem zdecydowany kochać Cię. Proszę, otwórz moje duchowe oczy i niech Twój Duch poruszy moje serce. Spraw, abym stając przed Tobą, odrzucił wszystko, co negatywne, by nie ograniczała mnie żadna osoba, sprawa ani rzecz, i bym w pełni obnażył przed Tobą swoje serce. Spraw, bym potrafił złożyć przed Tobą całą swoją istotę. Jestem gotowy na wszelkie próby, jakim możesz mnie poddać. Teraz już nie zważam na własne perspektywy na przyszłość ani nie więzi mnie jarzmo śmierci. Z kochającym Cię sercem pragnę szukać drogi życia.

Ⅱ

Wszelkie sprawy i wszelkie rzeczy pozostają w Twoich rękach; mój los spoczywa w Twoich rękach, spoczywa w nich samo moje życie. Teraz pragnę Cię kochać i bez względu na to, czy mi na to pozwolisz i jak szatan będzie mi przeszkadzał, jestem zdeterminowany, by Cię miłować. Sam jestem gotów szukać Boga i podążać za Nim. Nawet jeśli Bóg zechce mnie opuścić, nadal będę za nim podążać. Czy On mnie pragnie, czy też nie, będę Go nadal kochał i ostatecznie muszę Go zdobyć. Ofiaruję Bogu moje serce, i choćby nie wiem, co zrobił, będę za nim szedł przez całe moje życie. Cokolwiek by się nie działo, muszę kochać Boga i muszę Go zdobyć; nie spocznę aż Go nie zdobędę.


136  Prawdziwa modlitwa

Prawdziwa modlitwa to słowa z serca do Boga.

Oparta jest na Boga woli i słowie.

Prawdziwa modlitwa to być blisko, tak bardzo blisko Boga.

Prawdziwa modlitwa znaczy,

że wiele Bogu do powiedzenia masz,

jak słońce promienieje serce twe,

czujesz inspirację pięknem Boga, ci, co słyszą cieszą się.



Prawdziwa modlitwa przyniesie pokój, przyjemność.

Moc, by kochać Boga wzrasta,

odczuwa się wartość miłowania Go;

a wszystko to dowiedzie, że modlitwy twe prawdziwe są.

Prawdziwa modlitwa to nie jest formalność,

ani zwykła recytacja słów.

Prawdziwa modlitwa nie jest kopią innych.

Sercem mów, niech cię dotknie Bóg.



Jeśli modlitwy twe mają być skuteczne,

Boże słowa są tym, co masz czytać.

I tylko modlitwa pośród Bożych słów przyniesie oświecenie.

Prawdziwa modlitwa jest w sercu,

które pragnie, czego Bóg żąda,

pragnie to wypełnić, nienawidzi, co Bogu wstrętne.

I na tej podstawie posiadacie wiedzę,

jasność wszystkich Bożych prawd,

silną wiarę i sposób praktyki.

Tylko ta modlitwa prawdziwą jest.



Adaptacja na podstawie: O praktyce modlitwy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


137  Znaczenie modlitwy

Modlitwa jest jedną z dróg,

by człowiek działać z Bogiem mógł.

Jego Ducha przywołać i dotkniętym przez Boga być.

Im więcej modlisz się, tym bardziej się stajesz,

dotkniętym, oświeconym i silnym.

Tacy ludzie doskonali mogą być.

Im więcej modlisz się, tym bardziej się stajesz,

dotkniętym, oświeconym i silnym.

Tacy ludzie doskonali mogą być.

Ci, którzy nie modlą się są martwi i bez ducha są.

Nie mogą z Bożym dziełem iść, nie mogą dotknięci być.

Nigdy nie modląc się, ci ludzie tracą zwykłe, duchowe życie,

Bóg nie przyjmie ich, zerwali z Bogiem więź.

Nigdy nie modląc się, ci ludzie tracą zwykłe, duchowe życie.

Bóg nie przyjmie ich, zerwali z Bogiem więź.

Im więcej modlisz się, tym bardziej się stajesz,

dotkniętym, oświeconym i silnym.

Tacy ludzie doskonali mogą być.

Im więcej modlisz się, tym bardziej się stajesz,

dotkniętym, oświeconym i silnym.

Tacy ludzie doskonali mogą być.

Ludzie doskonali mogą, mogą być, mogą być.

Ludzie doskonali mogą być.



Adaptacja na podstawie: O praktyce modlitwy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


138  Jak wejść w prawdziwą modlitwę

Ⅰ

W modlitwie przed Bogiem

twoje serce musi spokój odczuwać,

twoje serce musi być szczere.

Łącz się z Bogiem, kiedy modlisz się.

Nie zwódź Go słowami miłymi dla ucha,

a serce twoje uspokoi się przed Bogiem.

W okolicznościach przygotowanych dla ciebie

poznasz się i znienawidzisz,

znienawidzisz się i porzucisz,

by z Bogiem normalne relacje mieć

i zacząć prawdziwie miłować, miłować Boga.



Ⅱ

Modlitwa skupia się na tym, czego dzisiaj dokona Bóg.

Proś o większą iluminację,

przedstaw Bogu swój stan, swoje trudności

i powierz Mu swe postanowienie,

a serce twoje uspokoi się przed Bogiem.

W okolicznościach przygotowanych dla ciebie

poznasz się i znienawidzisz,

znienawidzisz się i porzucisz,

by z Bogiem normalne relacje mieć

i zacząć prawdziwie miłować, miłować Boga.



Ⅲ

Modlitwa to nie pusty obrządek,

lecz szczere poszukiwanie Boga.

Módl się do Boga i proś, by chronił twe serce.

Proś Go, by chronił twoje serce,

a serce twoje przed Nim się uspokoi.

W okolicznościach przygotowanych dla ciebie

poznasz się i znienawidzisz,

znienawidzisz się i porzucisz,

by z Bogiem normalne relacje mieć

i zacząć prawdziwie miłować, miłować Boga.



Adaptacja na podstawie: O praktyce modlitwy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


139  Efekt prawdziwej modlitwy

Krocz w szczerości

i módl się, byś oszustwa nie miał w głębi serca.

Modlitwa cię oczyści.

Módl się, a zaznasz przez Boga dotknięcia.

Wtedy twe usposobienie odmieni się, odmieni się.

Modlitwa zmienia ludzkie usposobienia.

Im więcej działa Duch, tym większa miara posłuszeństwa,

tym bardziej człowiek jest skory do działania.

Szczera modlitwa ma moc serc oczyszczania.

Gdy Duch nie dotyka życia,

jest ono tylko ceremoniałem.

Lecz gdy otrzymasz światło,

przez Boga dotknięty nie raz, dotknięty nie raz,

to duchowym życiem

przeżyjesz swój czas, przeżyjesz swój czas.

Modlitwa zmienia ludzkie usposobienia.

Im więcej działa Duch, tym większa miara posłuszeństwa,

tym bardziej człowiek jest skory do działania.

Szczera modlitwa ma moc serc oczyszczania.

Duchowe życie w prawdzie to modlitwa,

to życie z dotykiem Boga.

Gdy jesteś dotknięty przez Boga,

zmieniasz się ty i twoje usposobienie.

Modlitwa zmienia ludzkie usposobienia.

Im więcej działa Duch, tym większa miara posłuszeństwa,

tym bardziej człowiek jest skory do działania.

Szczera modlitwa ma moc serc oczyszczania.



Adaptacja na podstawie: O praktyce modlitwy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


140  Aby mieć dzieło Ducha Świętego, otwórz w modlitwie twe serce przed Bogiem

Ⅰ

Modlitwa ma dla was największe znaczenie. Kiedy będziesz się modlić i przyjmiesz dzieło Ducha Świętego, Bóg poruszy twoje serce i powstanie w tobie siła, by Go kochać. Jeśli nie będziesz modlił się całym sercem i nie otworzysz go na obcowanie z Bogiem, to Bóg nie będzie mógł w tobie działać. Nikt nie może się obyć bez obcowania z Bogiem. Bez modlitwy żyjesz w ciele, w niewoli szatana; bez szczerej modlitwy żyjesz pod wpływem ciemności. Mam nadzieję, że wy, bracia i siostry, potraficie angażować się w szczerą modlitwę każdego dnia. Nie chodzi o przestrzeganie reguł, lecz o osiągnięcie pewnego skutku.

Ⅱ

Minimum, jakiego Bóg wymaga od człowieka, to zdolność człowieka do otwarcia na Niego swojego serca. Jeśli człowiek oddaje swoje serce Bogu i mówi szczerze, prosto z serca, wówczas Bóg jest gotowy wykonać w nim dzieło. Bóg nie pragnie wynaturzonego ludzkiego serca, lecz serca czystego i szczerego. Jeśli człowiek nie mówi do Boga prosto z serca, Bóg go nie poruszy ani nie będzie w nim działał. Dlatego też najistotniejszym celem modlitwy jest to, by mówić do Boga prosto z serca, wyjawiając przed Nim swoje braki czy buntownicze usposobienie i całkowicie się przed Nim obnażyć; tylko wtedy Boga zainteresują twoje modlitwy, w innym wypadku ukryje przed tobą swoją twarz.

Ⅲ

Minimalne kryterium modlitwy jest takie, że musisz umieć wyciszyć swoje serce przed obliczem Boga i nie może ono oddalać się od Niego. Może się tak stać, że na tym etapie nie dostąpisz żadnego nowego czy głębszego wglądu; w takim wypadku powinieneś korzystać z modlitwy, by utrzymać status quo i nie popaść w regres. To jest minimum, jakie musisz osiągnąć. Aby się przekonać, czy wkroczyłeś w życie duchowe, czy też nie, sprawdź, czy twoje modlitwy są na właściwej drodze. Wszyscy ludzie muszą wejść w tę rzeczywistość; wszyscy muszą świadomie uczyć się modlitwy, nie przez bierne czekanie, lecz przez celowe dążenie do tego, by poruszył ich Duch Święty. Dopiero wówczas staną się ludźmi, którzy prawdziwie szukają Boga.

Adaptacja na podstawie: O praktyce modlitwy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


141  Podążaj za nowym dziełem Ducha Świętego, by zasłużyć na pochwałę Boga

Kto za Duchem Świętym idzie,

ten rozumie Bożą wolę na dziś,

przestrzega nakazów Boga, naśladuje Boga dziś,

słucha Jego żądań i najnowszych wypowiedzi.

Tacy ludzie idą za dziełem Ducha,

są w nurcie Ducha Świętego widzą Boga,

otrzymują Jego pochwałę.

Poznają usposobienie Boga i nieposłuszeństwo ludzi,

ich koncepcje i naturę.

Co więcej, ich służba Bogu zmieni ich usposobienie.

Tylko ludzie tacy jak ci, osiągną Boga.

Tylko ludzie tacy jak ci,

którzy odnaleźli jedyną prawdziwą drogę.

Nie jest łatwo posiąść wiedzę o obecnej Boskiej pracy.

Lecz ludzie, którzy świadomie Go

szukają i są posłuszni Bogu,

będą mogli Go zobaczyć i uzyskać pomoc Ducha Świętego.

Co więcej ich służba Bogu zmieni ich usposobienie.

Tylko ludzie tacy jak ci, osiągną Boga.

Tylko ludzie tacy jak ci,

którzy odnaleźli jedyną prawdziwą drogę.

Ci, którzy świadomie opierają się pracy Boga

nie otrzymają oświecenia Ducha Świętego

lub pomocy Boga.

A zatem, czy ludzie otrzymają dzisiejszą pracę Boga

zależy od łaski Bożej i od ich dążenia,

i zależy od ich intencji.

(Wow … wow … wow … wow …)



Adaptacja na podstawie: Poznaj najnowsze dzieło Boga i podążaj Jego śladami, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


142  Czy podążasz za obecnym dziełem Boga?

Ⅰ

Jeśli nie potrafisz dziś iść za światłem,

to jesteś daleko od Boga,

ta więź mogła zostać już zerwana,

nie masz w sobie normalnego życia duchowego.

Relację z Bogiem buduje się

na akceptacji słów, które On dziś mówi.

Czy masz normalne życie duchowe

i właściwą relację z Bogiem?

Czy podążasz za Duchem Świętym?

Czy porzuciłeś swój bierny stan?

Ci, którzy wierzą w Boże słowa,

czynią z dzieła Boga fundament

i idą dziś za światłem Ducha,

są w strumieniu Ducha Świętego.



Ⅱ

Czy idziesz za dziełem Ducha Świętego?

Gdy za Jego światłem dziś podążasz,

znasz wolę Boga i wchodzisz w Jego słowa,

to podążasz strumieniem Ducha Świętego.

Jeśli nie podążasz tym strumieniem,

to bez wątpienia nie szukasz prawdy,

a Duch Święty nie działa w tych, którzy

nie pragną stać się lepszymi ludźmi.

Oni nie potrafią zebrać, zebrać swych sił,

lecz zawsze są, zawsze są bierni.

Czy podążasz za Duchem Świętym?

Czy porzuciłeś swój bierny stan?

Ci, którzy wierzą w Boże słowa,

czynią z dzieła Boga fundament

i idą dziś za światłem Ducha,

są w strumieniu Ducha Świętego.



Ⅲ

Jeżeli wierzysz w prawdę Bożych słów

i wierzysz we wszystko, co mówi Bóg,

to dążysz do wejścia w Jego dzieło.

I w ten sposób spełniasz wolę Boga.



Adaptacja na podstawie: Poznaj najnowsze dzieło Boga i podążaj Jego śladami, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


144  Nie możesz rozczarować woli Boga

Ⅰ

To, że jesteś w stanie zaakceptować sąd, karcenie, uderzenie i oczyszczenie przez Boże słowa, a ponadto jesteś w stanie zaakceptować Boże posłannictwo, zostało przez Boga zamierzone na początku czasu i dlatego nie wolno ci się trapić, gdy jesteś karcony. Nikt nie może zabrać dokonanego w was dzieła i darowanych wam błogosławieństw, i nikt nie może odebrać wszystkiego tego, co zostało wam dane. Ludzie religijni nie mają żadnego porównania z wami. Nie posiadacie wielkiego doświadczenia w Biblii ani teorii religijnej, ale ponieważ Bóg działał w was, zyskaliście więcej niż ktokolwiek na przestrzeni wieków – i to jest wasze największe błogosławieństwo.

Ⅱ

Z tego powodu musicie być jeszcze bardziej oddani Bogu i jeszcze bardziej wierni wobec Boga. Ponieważ Bóg cię podnosi, musisz wzmocnić swoje wysiłki i przygotować swoją postawę, by przyjąć posłannictwo Boga. Musisz stać mocno w miejscu, które Bóg ci dał, dążyć do tego, aby stać się członkiem ludu Bożego, przyjąć szkolenie królestwa, dać się Bogu pozyskać i ostatecznie stać się chwalebnym świadectwem Boga. Czy trwasz w tych postanowieniach? Jeśli tak, to ostatecznie z pewnością zostaniesz pozyskany przez Boga i staniesz się chwalebnym świadectwem dla Niego. Powinieneś zrozumieć, że głównym posłannictwem jest dać się Bogu pozyskać i stać się chwalebnym świadectwem dla Niego. Taka jest wola Boża.

Adaptacja na podstawie: Poznaj najnowsze dzieło Boga i podążaj Jego śladami, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


145  Żyć, by podążać za wolą Boga – to ma największe znaczenie

I

Skoro jesteście ludźmi, którzy dążą do miłości do Boga, wejście do królestwa, aby stać się członkiem ludu Bożego, jest waszą prawdziwą przyszłością, a także życie, które ma najwyższą wartość i znaczenie; nikt nie jest bardziej błogosławiony od was. Dzisiaj żyjecie dla Boga i po to, by podążać za Jego wolą; dlatego właśnie Bóg mówi, że wasze życie ma największe znaczenie. Tylko ta grupa ludzi, którzy zostali wybrani przez Boga, jest w stanie urzeczywistnić życie o najwyższym znaczeniu: nikt inny na świecie nie jest w stanie urzeczywistnić życia o takiej wartości i znaczeniu.

II

Zostaliście bowiem wybrani przez Boga i wyniesieni przez Boga, a ponadto, z powodu Bożej miłości, uchwyciliście prawdziwe życie i umiecie żyć w sposób, który ma najwyższą wartość. Nie dzieje się tak dlatego, że dążycie we właściwy sposób, lecz dzięki łasce Bożej; to Bóg otworzył wasze duchowe oczy i to Duch Boży poruszył wasze serca, dając wam szczęście, aby stanąć przed Nim. Gdyby Duch Boży was nie oświecił, nie bylibyście w stanie zobaczyć, co jest cudowne w Bogu, ani nie byłoby dla was możliwe, abyście kochali Boga. To, że serca ludzi zwróciły się ku Bogu, całkowicie wynika z tego, że poruszył je Duch Boży.

Poznaj najnowsze dzieło Boga i podążaj Jego śladami, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


147  Duch Święty silniej działa w tych, którzy pragną być udoskonaleni

Ⅰ

Powinniście już teraz dążyć do przemiany

waszego życiowego usposobienia,

abyście byli dowodem chwały Bożej na ziemi,

wzorem Jego przyszłego dzieła.

Dzisiejsze dążenia mają tylko dać fundament pod przyszłość,

aby Bóg mógł posłużyć się tobą i mieć cię za świadka.

Jeśli weźmiesz to za cel swoich dążeń,

otrzymasz wówczas obecność Ducha Świętego.



Ⅱ

Skup się na jednym celu, a Bóg cię udoskonali.

Taką właśnie ścieżką kroczy Duch Święty.

Dzięki swym dążeniom ludzie kroczą ścieżką,

po której prowadzi ich Duch Święty.

Im wyższy cel twój, tym bardziej doskonalony będziesz.

Im bardziej szukasz prawdy, tym mocniej Duch Święty działa.

Im więcej masz zapału, tym więcej zyskasz.

Bóg człowieka doskonali zgodnie z jego wewnętrznym stanem.

Im bardziej pragniesz być doskonalony przez Boga,

tym mocniej będzie pracował w tobie Duch Święty.

Im mniej szukasz prawdy, im bardziej negatywny jesteś,

tym mniej Bóg działa i z czasem cię opuści.



Ⅲ

W waszych dążeniach powinniście robić wszystko,

by Bóg was doskonalił, pozyskał, posługiwał się wami,

sprawiając, że wszystko we wszechświecie

ujrzy czyny Boga ujawnione w każdym z was.

Im wyższy cel twój, tym bardziej doskonalony będziesz.

Im bardziej szukasz prawdy, tym mocniej Duch Święty działa.

Im więcej masz zapału, tym więcej zyskasz.

Bóg człowieka doskonali zgodnie z jego wewnętrznym stanem.



Ⅳ

Jesteście panami wszystkiego.

Pozwolić powinniście, by Bóg cieszył się, że przez was

szerzy się Jego świadectwo.

To dowód, że jesteście pokoleniem najbardziej błogosławionym.

Im wyższy cel twój, tym bardziej doskonalony będziesz.

Im bardziej szukasz prawdy, tym mocniej Duch Święty działa.

Im więcej masz zapału, tym więcej zyskasz.

Bóg człowieka doskonali zgodnie z jego wewnętrznym stanem.



Adaptacja na podstawie: Ludzie, których usposobienie się zmieniło, to ci, którzy weszli w rzeczywistość słów Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


149  Tylko cisi przed Bogiem skupiają się na życiu

Ⅰ

Ci, co umieją być prawdziwie cisi przed Bogiem,

potrafią być wolni od więzów doczesnych

i pozwalają Bogu zamieszkać w ich sercach.

Każdy, kto nie umie być cichy przed Bogiem,

jest osobą rozwiązłą, niepowściągliwą.

Och, i całkowicie sobie pobłaża.

Wszyscy, co umieją być cisi przed Bogiem,

to pobożni ludzie, którzy za Nim tęsknią.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

to ci, którym zależy na życiu

i na wspólnocie w duchu.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

są spragnieni Bożych słów.

To ci, którzy dążą do prawdy.



Ⅱ

Ci, którzy ignorują bycie cichym przed Bogiem,

są próżnymi ludźmi, którzy

są całkowicie przywiązani do świata.

Nie posiadają życia.

Nawet jeśli twierdzą, że wierzą w Boga, to nieprawda,

to puste słowa wypowiadane z łatwością.

Bóg udoskonala tych, co cisi potrafią być.

Oni otrzymują łaskę wspaniałych błogosławieństw.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

to ci, którym zależy na życiu

i na wspólnocie w duchu.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

są spragnieni Bożych słów.

To ci, którzy dążą do prawdy.



Ⅲ

Ci, którzy rzadko karmią się słowami Boga

i nie przejmują się wejściem do życia,

skupiając się na doczesności,

są hipokrytami bez przyszłości.

Lud Boży to ci, którzy umieją prawdziwie łączyć się

z Bogiem i być cichymi przed Nim.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

to ci, którym zależy na życiu

i na wspólnocie w duchu.

Ci, którzy potrafią być cisi przed Bogiem,

są spragnieni Bożych słów.

To ci, którzy dążą do prawdy.



Adaptacja na podstawie: O wyciszaniu serca przed Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


150  Powinieneś zadbać o to, by wyciszyć się przed Bogiem

Serca prawdziwie spokojnego przed Bogiem nie zatrwoży świat,

człowiek, działanie lub rzecz; bądź spokojny przed Bogiem.

Wszelka negatywność znika, zarówno koncepcje, jak i myśli złe,

filozofie, złe ludzkie więzi; bądź spokojny przed Bogiem.

Bądź spokojny przed Bogiem, ciesz się Jego słowem i chwal Go.

Daj Mu szansę działać w tobie; Bóg chce cię doskonalić.

Podążaj za prowadzeniem Ducha Świętego i żyj przed Bogiem,

a zadowolisz Go.

Bądź spokojny przed Nim.



Rozmyślasz nad słowem Boga, a twe serce zbliża się do Niego,

napełnia cię aktualnymi słowami Boga.

Pozytywne rzeczy zastępują stare myśli i praktyki.

Nie zważaj na to, co złe; nie staraj się tego kontrolować.

Żyj w Jego słowie i porozumiewaj się więcej.

Bądź oświecony przez Jego Ducha.

Gdy tak uczynisz, twe pojęcia i duma znikną.

Poznasz jak poświęcać się, kochać i zadowalać Boga,

bezwiednie zapominając o wszystkim poza Nim.

Bądź spokojny przed Bogiem, ciesz się Jego słowem i chwal Go.

Daj Mu szansę działać w tobie; Bóg chce cię doskonalić.

Chce zdobyć twe serce; Jego Duch porusza je.

Podążaj za prowadzeniem Ducha Świętego i żyj przed Bogiem,

a zadowolisz Go. Bądź spokojny przed Nim.



Adaptacja na podstawie: O wyciszaniu serca przed Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


151  Sposób na wyciszenie serca przed Bogiem

Ⅰ

Wyciszenie serca w obecności Boga to najistotniejszy krok do tego, by wejść w Jego słowa. Jest to także lekcja, której obecnie pilnie potrzebują wszyscy ludzie. Oto sposoby pozwalające na wyciszenie serca przed Bogiem: 1. Odseparuj swoje serce od spraw zewnętrznych. Zachowaj spokój przed obliczem Boga i skup całą swoją uwagę na modlitwie. 2. Zachowując spokój serca przed Bogiem, jedz i pij Jego słowa, czerpiąc z nich jak najwięcej. 3. Rozmyślaj nad Bożą miłością i kontempluj ją oraz rozważaj dzieło Boże w swoim sercu. Zacznij od modlitwy. Módl się w pełnym skupieniu i o stałych porach. Bez względu na to, jak bardzo brakuje ci czasu, jak bardzo jesteś zajęty pracą, niezależnie od tego, co ci się przydarza, módl się codziennie, a także jedz i pij słowa Boże, tak jak to zwykle robisz.

Ⅱ

Zazwyczaj powinieneś być w stanie zbliżyć się do Boga w swoim sercu, kontemplować Jego miłość i rozważać Jego słowa, nie dając się rozproszyć żadnym czynnikom zewnętrznym. Gdy twoje serce osiągnie już pewien stopień wyciszenia, będziesz potrafił oddać się cichej zadumie i w swoim wnętrzu kontemplować Bożą miłość oraz prawdziwie zbliżać się do Boga, nie zważając na otoczenie. Wreszcie nadejdzie moment, gdy w twoim sercu wzbierać zacznie chęć wysławiania Boga, a to jest nawet lepsze od modlitwy. Wówczas posiadać już będziesz określoną postawę. Dopiero wtedy, gdy ludzie potrafią osiągnąć pokój przed obliczem Boga, mogą zostać dotknięci przez Ducha Świętego, jak również otrzymać Jego oświecenie i iluminację i tylko wtedy są w stanie prawdziwie zjednoczyć się z Bogiem i pojąć wolę Bożą oraz przewodnictwo Ducha Świętego. Wówczas mogą wejść na właściwą ścieżkę w swoim życiu duchowym.

Adaptacja na podstawie: O wyciszaniu serca przed Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


152  Praktykowanie cichości wobec Boga

Ⅰ

Jeśli twoje serce trwa w pokoju przed Bogiem i zbliża się do Niego niezależnie od tego, co akurat robisz,

dowodzi to, że osiągnąłeś pokój przed Bogiem.

Gdy w rozmowie z innymi mówisz:

„Moje serce jest blisko Boga,

nie dbam o rzeczy zewnętrzne”,

to stajesz w ciszy przed Bogiem.

Unikaj rzeczy,

które kierują twe serce na zewnątrz.

Unikaj ludzi, co

odciągają twe serce od Boga.

Gdy szukasz tego, co nie jest Bogiem,

na doskonałość nie masz szans.

Ci, co słyszą dziś Jego słowa,

lecz nie są przy Nim cisi,

nie miłują wcale prawdy,

nie miłują wcale Boga.

Jeśli teraz siebie nie oddasz,

to kiedy tego dokonasz?

Odrzuć wszystko to, co

odciąga cię od Boga,

i unikaj tego, co odciąga cię od Boga.

To lepsze dla twego życia, zyskasz na tym wiele.

Duch Święty czyni swe dzieło,

a sam Bóg doskonali ludzi.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.



Ⅱ

Wyciszyć serce przed Bogiem

to jest prawdziwa ofiara.

Tych, co ofiarują serca,

uczyni pełnymi Bóg.

Napomnienia, przycinanie,

frustracje czy porażki

nie zmienią twojego serca,

będzie ciche przed Bogiem.

Odrzuć wszystko to, co

odciąga cię od Boga,

i unikaj tego, co odciąga cię od Boga.

To lepsze dla twego życia, zyskasz na tym wiele

Duch Święty czyni swe dzieło,

a sam Bóg doskonali ludzi.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.



Ⅲ

Nieważne, jak cię traktują,

wycisz swe serce przed Bogiem.

W każdym miejscu, gdzie znajdujesz się,

prześladowany lub cierpiący,

poddawany wielu próbom,

wycisz swe serce przed Bogiem.

To jest droga do doskonałości.

Odrzuć wszystko to, co

odciąga cię od Boga,

i unikaj tego, co odciąga cię od Boga.

To lepsze dla twego życia, zyskasz na tym wiele.

Duch Święty czyni swe dzieło,

a sam Bóg doskonali ludzi.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.

Jeśli się przy Nim nie wyciszasz,

to nie wróciłeś przed Boga tron.



Adaptacja na podstawie: O wyciszaniu serca przed Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


153  Owoce wyciszenia serca przed Bogiem

Ⅰ

Aby wcielić w życie słowa Boga,

musisz najpierw wyciszyć się przed Nim.

Dopiero wtedy On

oświeci cię, da ci zrozumienie.

Im bardziej wyciszasz się, wyciszasz się przed Nim,

tym większe zyskujesz oświecenie.

Pobożność i wiara to droga

prosto do doskonałości.

Jedynie gdy przed Bogiem wyciszysz się,

zrozumiesz Jego dzisiejsze słowa,

wcielisz w życie oświecenie Ducha Świętego,

jasno uchwycisz intencje Boga,

nadasz kierunek swej posłudze,

pojmiesz, jak porusza i prowadzi cię Duch Święty,

i będziesz żyć pod przewodnictwem Ducha Świętego.

To są owoce, jakie daje wyciszenie przed Bogiem.



Ⅱ

Kluczem do wejścia w życie duchowe

jest wyciszenie się, wyciszenie się przed Bogiem.

Wszystkie ćwiczenia duchowe będą skuteczne,

jeśli wyciszysz się przed Nim.

Jeśli twe serce tego nie potrafi,

wówczas nie będziesz w stanie otrzymać dzieła Ducha Świętego.

Jedynie gdy przed Bogiem wyciszysz się,

zrozumiesz Jego dzisiejsze słowa,

wcielisz w życie oświecenie Ducha Świętego,

jasno uchwycisz intencje Boga,

i nadasz kierunek swej posłudze,

i pojmiesz, jak porusza i prowadzi cię Duch Święty,

i będziesz żyć pod przewodnictwem Ducha Świętego.

To są owoce, jakie daje wyciszenie przed Bogiem.



Ⅲ

Kiedy ludzie nie pojmują jasno Bożych słów,

nie praktykują, nie rozumieją Bożych intencji,

i gdy nie znają zasad postępowania,

to znaczy, że nie potrafią serc wyciszyć przed Bogiem.

Jedynie gdy przed Bogiem wyciszysz się,

zrozumiesz Jego dzisiejsze słowa,

wcielisz w życie oświecenie Ducha Świętego,

jasno uchwycisz intencje Boga,

i nadasz kierunek swej posłudze,

i pojmiesz, jak porusza i prowadzi cię Duch Święty,

i będziesz żyć pod przewodnictwem Ducha Świętego.

To są owoce, jakie daje wyciszenie przed Bogiem.

Oto cel wyciszenia: być sumiennym i pragmatycznym,

mieć jasność co do Bożych słów oraz

poznać prawdę i Boga.



Adaptacja na podstawie: O wyciszaniu serca przed Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


154  Nieś większe brzemię, by łatwiej zostać udoskonalonym przez Boga

I

Im bardziej troszczysz się o Boże intencje, tym większe nosisz brzemię, a im jest ono większe, tym bogatsze będzie twoje doświadczenie. Gdy troszczysz się o Boże intencje, Bóg obarczy cię brzemieniem, a następnie oświeci cię na temat zadań, które ci powierzył. Gdy Bóg cię nim obarczy, podczas jedzenia i picia Bożych słów będziesz zwracał uwagę na wszystkie związane z nim prawdy.

II

Jeśli twoje brzemię związane jest ze stanem życia twoich braci i sióstr, to jest to brzemię powierzone ci przez Boga i zawsze będziesz je niósł w swoich codziennych modlitwach. Zostałeś obarczony tym, co robi Bóg, i jesteś gotowy zrobić to, co pragnie zrobić Bóg. Oto, co oznacza przyjąć na siebie Boże brzemię.

III

Kiedy, niosąc brzemię, jesz i pijesz słowa Boga, jesteś w stanie uchwycić ich istotę, odnaleźć swoją drogę i troszczyć się o Boże intencje. Dlatego też powinieneś modlić się, aby Bóg obarczył cię większym brzemieniem i powierzył ci jeszcze większe zadania, aby otworzyła się przed tobą jeszcze szersza ścieżka praktyki; aby twoje jedzenie i picie słów Boga przyniosło lepszy skutek; abyś wypracował umiejętność uchwycenia istoty Jego słów i abyś bardziej mógł być poruszony przez Ducha Świętego. Jedzenie i picie słów Boga, ćwiczenie modlitwy, przyjęcie Bożego brzemienia i przyjęcie zadań, które Bóg Ci powierza – wszystko to służy temu, byś miał przed sobą ścieżkę. Im większe brzemię powierzonego ci przez Boga zadania niesiesz, tym łatwiej będzie ci zostać przez Niego udoskonalonym.

Troszcz się o Boże intencje, aby osiągnąć doskonałość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


155  Bóg udoskonala tych, którzy naprawdę Go kochają

Ⅰ

Bóg chce pozyskać pewną grupę ludzi,

którzy chcą współpracować z Nim,

posłuszni Jego dziełu i słowom,

wcielając w życie Boże wymagania.

Z prawdziwym zrozumieniem w sercach swych,

potrafią iść ścieżką doskonałości.

Jest to coś nieuniknionego,

bo mogą być doskonaleni.



Gdy podążasz za słowem Boga,

Bóg w tobie działa.

Im bardziej cenisz je,

tym bardziej w tobie działa Duch,

tym większa szansa,

że udoskonali ciebie Bóg.

Bóg zaś doskonali tych,

którzy sercem miłują Go.



Ⅱ

Nie mogą być doskonaleni

ci, którzy nie znają dzieła Boga,

nie jedzą i nie piją Jego słów,

i nie zwracają na nie uwagi

bez miłości do Boga w sercach swych.

Ci, którzy wątpią w Boga wcielonego

i którzy lekceważą Jego słowa,

to lud szatana, nie dla nich doskonałość.



Gdy podążasz za słowem Boga,

Bóg w tobie działa.

Im bardziej cenisz je,

tym bardziej w tobie działa Duch,

tym większa szansa,

że udoskonali ciebie Bóg.

Bóg zaś doskonali tych,

którzy sercem miłują Go.



Ⅲ

Cenić całe dzieło Boga, oświecenie,

Jego obecność, troskę i ochronę cenić to,

jak Boże słowa się stają twoją rzeczywistością,

zaopatrują cię w życiu –

to jest według Bożego serca.



Nie ma nic ważniejszego dla wierzących niż

zyskać Boże dzieło i doskonałość,

stać się kimś, kto czyni wolę Boga.

To cel, do którego macie dążyć.



Gdy podążasz za słowem Boga,

Bóg w tobie działa.

Im bardziej cenisz je,

tym bardziej w tobie działa Duch,

tym większa szansa,

że udoskonali ciebie Bóg.

Bóg zaś doskonali tych,

którzy sercem miłują Go.



Adaptacja na podstawie: Bóg doskonali tych, którzy są według Jego serca, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


158  Ci, którzy kochają słowo Boże, są błogosławieni

Ci, co przyjmują, że Bóg patrzy,

poszukują wiedzy o Nim wciąż.

Chcą zaakceptować słowa Boże.

On za to błogosławił będzie ich.

Najbardziej są błogosławieni.

Bóg przeklina tych, co Go nie chcą.

Takich opuszcza i karci ich.

Gdy ty kochasz dzieło Boże i Jego oświecenie,

tak jak Jego obecność, jak i Jego ochronę,

gdy kochasz słowa Boże

jako swoją rzeczywistość oraz życia źródło,

Bogu podobasz wtedy się.

Jeśli kochasz całe dzieło Boga w sobie,

pobłogosławi cię i pomnoży to, co masz.

Bóg działa w wyznawcach Jego słów,

działa w tych, co kochają je.

Im więcej cenisz je, tym większe dzieło Jego jest.

Im bardziej cenisz słowo Boga,

tym większa na doskonałość szansa.

Miłujących Go doskonali

spokój serca w Jego obliczu.

Gdy ty kochasz dzieło Boże i Jego oświecenie,

tak jak Jego obecność, jak i Jego ochronę,

gdy kochasz słowa Boże

jako swoją rzeczywistość oraz życia źródło,

Bogu podobasz wtedy się.

Jeśli kochasz całe dzieło Boga w sobie,

pobłogosławi cię i pomnoży to, co masz.

Wcielaj słowa Boże w swe życie,

naśladuj Jego serce, zadowalaj Go.

Nie tylko do radości z Jego łaski dąż.

Doskonal się przez dzieło Boże i realizuj Jego wolę.

Nic nie jest od tego ważniejsze.

Gdy ty kochasz dzieło Boże i Jego oświecenie,

tak jak Jego obecność, jak i Jego ochronę,

gdy kochasz słowa Boże

jako swoją rzeczywistość oraz życia źródło,

Bogu podobasz wtedy się.

Jeśli kochasz całe dzieło Boga w sobie,

pobłogosławi cię i pomnoży to, co masz.



Adaptacja na podstawie: Bóg doskonali tych, którzy są według Jego serca, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


159  Musisz zaakceptować Bożą obserwację we wszystkim, co robisz

Ⅰ

Dziś większość ludzi boi się

przynieść swoje czyny przed Boga.

Możesz oszukać Jego ciało,

lecz nie możesz oszukać Jego Ducha.

Co nie zniesie Boskiej obserwacji

nie jest zgodne z prawdą, a więc

powinno zostać odrzucone.

W innym razie jest to grzech przeciwko Bogu.

Gdy modlisz się, mówisz albo gdy

tworzysz wspólnotę z siostrami i braćmi,

gdy obowiązki zajmują cię,

musisz zawsze składać serce przed Bogiem.

Gdy wypełniasz swą funkcję, Bóg z tobą jest

i zaakceptuje twój każdy ruch,

jeśli tylko twe intencje służą Jego dziełu,

więc wypełniaj swą funkcję gorliwie.

Wszystkie twoje działania, intencje, reakcje,

życie duchowe każdego dnia,

twoje spożywanie i picie Bożych słów

muszą być przyniesione przed Boga.

To, jak uczestniczysz w życiu kościoła, i

twa posługa we wspólnocie

muszą być oddane Bogu, widziane przez Boga.

Ta praktyka pomoże ci dojrzeć w życiu.



Ⅱ

Zgoda na Bożą obserwację to proces oczyszczania.

Zaakceptuj ją, daj oczyścić się

i bądź bardziej w zgodzie z wolą Boga.

W ten sposób ominą cię pokusy rozpusty i rozwiązłości,

twe serce będzie żyć w Jego obecności,

będzie żyć w Jego obecności.

Im mocniej przyjmiesz Jego obserwację

i im bardziej odrzucasz cielesność,

tym bardziej szatan jest zawstydzony,

więc zaakceptuj Bożą obserwację.

Wszystkie twoje działania, intencje, reakcje,

życie duchowe każdego dnia,

twoje spożywanie i picie Bożych słów

muszą być przyniesione przed Boga.

To, jak uczestniczysz w życiu kościoła i

twa posługa we wspólnocie

muszą być oddane Bogu, widziane przez Boga.

Ta praktyka pomoże ci dojrzeć w życiu.



Adaptacja na podstawie: Bóg doskonali tych, którzy są według Jego serca, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


160  Bądź posłuszny dziełu Ducha, aby podążyć do końca

Ⅰ

Dzieło Ducha Świętego wciąż zmienia się,

ukazuje coraz większe objawienia.

Tak właśnie ludzi doskonali Bóg.

Gdy człowiek zwolni kroku, zostanie w tyle.

Bez serca, które posłuszne jest,

człowiek nie podąży do końca.

Dzieło Boga zostawi daleko w tyle

nieposłusznych z natury, opornych z wyboru.

Tylko ci, którzy pokornie posłuszni są,

dotrwają do końca, aż do końca drogi.



Ⅱ

Poprzedni wiek minął, nastał nowy wiek.

A nowy czas wymaga nowego dzieła.

Na koniec ludzi udoskonali Bóg,

wtedy przyspieszy swoje nowe dzieło.

Bez serca, które posłuszne jest,

jakże trudno podążać za Bogiem!

Dzieło Boga zostawi daleko w tyle

nieposłusznych z natury, opornych z wyboru.

Tylko ci, którzy pokornie posłuszni są,

dotrwają do końca, aż do końca drogi.



Ⅲ

Dzieło Boga nie ma reguł, wciąż zmienia się,

ale jest coraz nowsze i sięga wyżej.

Z każdym krokiem praktyczniejsze jest

i coraz lepiej spełnia potrzeby ludzi.

Gdy ludzie przejdą przez dzieło to,

zmieni się ich usposobienie.

Dzieło Boga zostawi daleko w tyle

nieposłusznych z natury, opornych z wyboru.

Tylko ci, którzy pokornie posłuszni są,

dotrwają do końca, aż do końca drogi.



Ⅳ

Ludzie o życiu wiedzą więcej,

dzieło swe Bóg wznosi.

Tak Bóg doskonali ludzi, by ich użyć.

Ludzkie myśli prostując,

wiedzie ich ku wyżynom,

królestwa wiary w Boga, by spełnić Jego wolę.

Dzieło Boga zostawi daleko w tyle

nieposłusznych z natury, opornych z wyboru.

Tylko ci, którzy pokornie posłuszni są,

dotrwają do końca, aż do końca drogi.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy są posłuszni Bogu ze szczerego serca, z pewnością zostaną przez Niego pozyskani, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


162  Okazuj posłuszeństwo dziełu Ducha Świętego, a znajdziesz się na ścieżce do doskonałości

Ⅰ

Ścieżka do osiągnięcia doskonałości prowadzi przez podporządkowanie się dziełu Ducha Świętego. Nie wiesz, poprzez jaką osobę Bóg będzie cię doskonalić ani poprzez jaką osobę, wydarzenie lub rzecz umożliwi ci wejście w posiadanie i zyskanie rozeznania. Jeżeli jesteś w stanie wstąpić na tą właściwą ścieżkę, jest to dla ciebie znak wielkiej nadziei, że zostaniesz udoskonalony przez Boga. Jeżeli nie jesteś w stanie tego zrobić, jest to znak, że twoja przyszłość rysuje się ponuro i brak w niej światła. Po wkroczeniu na właściwą drogę, zyskasz objawienie we wszystkich rzeczach. Nie jest ważne, co Duch Święty objawi innym – jeżeli na podstawie ich wiedzy doświadczysz rzeczy na swój sposób, doświadczenie to stanie się częścią twojego życia i będziesz w stanie tym doświadczeniem wzbogacać innych.

Ⅱ

Nie jest ważne, co Duch Święty objawi innym – jeżeli na podstawie ich wiedzy doświadczysz rzeczy na swój sposób, doświadczenie to stanie się częścią twojego życia i będziesz w stanie tym doświadczeniem wzbogacać innych. Ci, którzy wzbogacają innych, jedynie małpując słowa, to ludzie, którzy nie doświadczyli niczego. Musicie nauczyć się znajdować, poprzez oświecenie i iluminację innych, swój sposób praktykowania, zanim będziecie mogli mówić o swoich rzeczywistych doświadczeniach i wiedzy. Przyniesie to większy pożytek w waszym własnym życiu. Powinieneś w ten sposób tego doświadczyć, podporządkowując się wszystkiemu, co pochodzi od Boga. Powinieneś szukać woli Boga we wszystkim i uczyć się ze wszystkiego, tak aby twoje życie mogło wzrastać. Takie praktykowanie zapewnia najszybsze postępy.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy są posłuszni Bogu ze szczerego serca, z pewnością zostaną przez Niego pozyskani, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


163  Wymogi niezbędne, by zostać doskonalonym

Ⅰ

Jeśli naprawdę chcesz, by doskonalił cię Bóg,

będziesz mieć odwagę, by odrzucić ciało swe,

wypełniać będziesz Boże słowa, nie będziesz bierny ani słaby,

będziesz posłuszny wszystkiemu, co pochodzi od Boga.

Wszystko, co czynisz przed ludźmi czy w skrytości

do pokazania Bogu nadawać się będzie.

Wymogiem, aby doskonalił wszystkich Bóg,

jest kierowanie się zawsze sercem, co kocha Boga.

Gdy posiadasz właściwe intencje,

czy masz rację, czy mylisz się,

wszystkie twe czyny można Mu przedstawić.

Nie obawiasz się ujawnienia ich Bogu

czy też braciom i siostrom,

ośmielasz się też składać Bogu przysięgi.



Ⅱ

Jeśli jesteś uczciwy i praktykujesz prawdę, będziesz doskonalony.

Doskonalenia nie pragną dwulicowi ludzie.

Są synami zatracenia i zniszczenia,

nie do Boga należą, lecz szatana, nie wybrał ich Bóg!

Jeśli przyjmiesz Jego sąd, zmienisz swe usposobienie,

wejdziesz na ścieżkę doskonalenia przez Boga.

Wymogiem, aby doskonalił wszystkich Bóg,

jest kierowanie się zawsze sercem, co kocha Boga.

Gdy posiadasz właściwe intencje,

czy masz rację, czy mylisz się,

wszystkie twe czyny można Mu przedstawić.

Nie obawiasz się ujawnienia ich Bogu

czy też braciom i siostrom,

ośmielasz się też składać Bogu przysięgi.



Ⅲ

Jeśli naprawdę chcesz, by doskonalił cię Bóg

i chcesz spełniać Jego wolę, bądź posłuszny dziełu Boga,

nigdy nie narzekaj ani nie oceniaj dzieła Boga.

To podstawowe wymogi niezbędne, by udoskonalił cię Bóg.

Wymogiem, aby doskonalił wszystkich Bóg,

jest kierowanie się zawsze sercem, co kocha Boga.

Gdy posiadasz właściwe intencje,

czy masz rację, czy mylisz się,

wszystkie twe czyny można Mu przedstawić.

Nie obawiasz się ujawnienia ich Bogu

czy też braciom i siostrom,

ośmielasz się też składać Bogu przysięgi,

o Boże!



Ⅳ

Każda intencja i myśl, każdy pomysł

musi się nadawać, by przyjrzał im się Bóg.

Jeśli praktykujesz i angażujesz się w ten sposób,

szybko zrobisz postępy w życiu,

szybko zrobisz postępy w życiu.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy są posłuszni Bogu ze szczerego serca, z pewnością zostaną przez Niego pozyskani, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


166  W Erze Królestwa, słowo wypełnia wszystko

Ⅰ

W Wieku Królestwa Bóg używa słów, by wprowadzić nowy wiek, zmienić sposoby swojego działania i wykonać dzieło całego wieku. To jest zasada, według której Bóg działa w Wieku Słowa. Stał się ciałem, by mówić z różnych perspektyw, aby człowiek mógł prawdziwie zobaczyć Boga, który jest Słowem ukazującym się w ciele, i by mógł dostrzec Jego mądrość i cudowność. To dzieło jest prowadzone, by osiągnąć cele podbicia człowieka, udoskonalenia go i wyeliminowania. Taki właśnie jest prawdziwy sens korzystania ze słów do prowadzenia dzieła w Wieku Słowa.

Ⅱ

Przez te słowa ludzie poznają dzieło Boże, usposobienie Boga, istotę człowieka oraz dowiadują się, w co człowiek powinien wejść. Poprzez słowa dzieło, którego Bóg pragnie dokonać w Wieku Słowa, wydaje pełne owoce. Przez te słowa ludzie zostają obnażeni, wyeliminowani i wystawieni na próbę. Ludzie zobaczyli Boże słowa, usłyszeli te słowa i rozpoznali ich istnienie. W rezultacie uwierzyli w istnienie Boga, w Jego wszechmoc i mądrość, a także w miłość Boga do człowieka i Jego pragnienie, by zbawić człowieka. Wyraz „słowa” wydaje się prosty i zwyczajny, ale słowa wypowiedziane ustami Boga wcielonego wstrząsają wszechświatem, odmieniają ludzkie serca, transformują ludzkie pojęcia oraz stare usposobienie i przeobrażają cały wcześniejszy obraz świata.

Ⅲ

Na przestrzeni wieków tylko obecny Bóg działa w ten sposób, tylko On tak przemawia i w ten sposób przychodzi zbawić człowieka. Od tej chwili człowiek żyje pod przewodnictwem Boga, przez Niego prowadzony i zaopatrzony w Jego słowa. Ludzie żyją w świecie Bożych słów, wśród przekleństw i błogosławieństw Bożych słów, a jeszcze więcej ludzi jest sądzonych i karconych przez Jego słowa. Te słowa i to dzieło mają za zadanie zbawić człowieka, wypełnić wolę Bożą i zmienić pierwotny obraz świata starego stworzenia. Bóg stworzył świat, używając słów, On prowadzi ludzi przez wszechświat, używając słów, za ich pomocą podbija ich i zbawia. Na koniec On użyje słów, by doprowadzić cały stary świat do kresu i tym samym wypełnić w całości swój plan zarządzania.

Adaptacja na podstawie: Wiek Królestwa jest Wiekiem Słowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


167  W Wieku Królestwa Bóg doskonali człowieka przez słowa

W tym wieku Bóg sprawi, że wszyscy uznają Jego prawdę,

że wszyscy będą żyć Jego słowem i kochać Go swym sercem.

Słowo Boże jest opoką ich życia

i wszyscy mają pobożne serca.

Przez uznanie Bożych słów będą rządzić i królować z Nim.

Słowo Boże daje ludziom życie.

Boże słowo daje ludziom światłość,

wskazując drogę praktyki.

To jest prawdziwe w Wieku Królestwa.

Boże słowa zarządzają człowiekiem.

Słowo Boże jest mocą i pokarmem.

Dobrze jest, kiedy je spożywasz,

jeśli nie – nie znajdziesz drogi.

Powiedziane jest, Biblia mówi nam,

człowiek nie żyje samym chlebem,

lecz każdym słowem, które pochodzi od Boga.

Bóg teraz w was sprawi to.

Słowo Boże daje ludziom życie.

Boże słowo daje ludziom światłość,

wskazując drogę praktyki.

To jest prawdziwe w Wieku Królestwa.

Wcześniej człowiek nie czytał słowa przez wiele dni;

pracował i żył,

lecz wszystko zmieniło się. Bóg rządzi przez słowo,

sądzi i doskonali, uzdatnia, by wejść do Królestwa,

wszystko dzięki słowu.

Słowo Boże daje ludziom życie.

Boże słowo daje ludziom światłość,

wskazując drogę praktyki.

To jest prawdziwe w Wieku Królestwa.

Codziennie pij Boże słowo i jedz je każdego dnia.

Prawdy nigdy nie porzucaj, a będziesz udoskonalony.



Adaptacja na podstawie: Wiek Królestwa jest Wiekiem Słowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


168  Ważkość Bożych słów

Ⅰ

Wierzący w Boga powinni co najmniej czynić dobrze.

Najważniejsze jest, by mieć słowo Boże.

Bez względu na wszystko, nie odwracaj się od Bożych słów.

Tylko poprzez nie poznasz i zadowolisz Boga

Wszystkie wyznania, narody i religie

będą wkrótce podbite przez Boże słowo.

Bóg będzie przemawiał wprost do ludzi,

a w rękach swych będą oni trzymać Jego słowo.

W ten sposób ludzie będą udoskonaleni,

a słowo Boże przeniknie wszystko.

Ludzie żyją według Bożego słowa,

trzymając je w swoich sercach.

Wszyscy, których Bóg używa,

posiadają rzeczywistość Bożych słów.

Jeśli jej nie posiadasz, znaczy to, że

Duch Święty nie zadziałał w tobie i

nie osiągnąłeś doskonałości.

To jest wartość Bożego słowa, wartość Bożego słowa.



Ⅱ

Ludzie przeniknięci Bożym słowem,

tak od wewnątrz, jak od zewnątrz, są udoskonaleni.

Ci, którzy świadczą i wypełniają wolę Bożą,

biorą Boże słowo za swą rzeczywistość.

Wejście w Wiek Słowa,

znany jako Wiek Tysiącletniego Królestwa,

jest dziełem dokonującym się teraz.

Buduj wspólnotę wokół tego, co mówi Bóg.

Tylko przez spożywanie, doświadczanie Jego słowa

możesz Bożym słowem żyć.

Bez pewnego praktycznego doświadczenia,

nie żyjąc w rzeczywistości Bożych słów,

nikogo nie przekonasz.

Wszyscy, których Bóg używa,

posiadają rzeczywistość Bożych słów.

Jeśli jej nie posiadasz, znaczy to, że

Duch Święty nie zadziałał w tobie i

nie osiągnąłeś doskonałości.

To jest wartość Bożego słowa, wartość Bożego słowa.



Adaptacja na podstawie: Wiek Królestwa jest Wiekiem Słowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


169  Ludzie lepiej znają Boga poprzez dzieło słów

Ⅰ

W dniach ostatecznych Bóg doskonali człowieka słowem,

nie przekonuje znakami i cudami,

gdyż nie tłumaczą Bożej mocy.

Tylko poprzez znaki i cuda

Bóg nie mógłby ukazać jasno swej własnej rzeczywistości,

nie mógłby doskonalić człowieka.

Zamiast cudów i znaków Bóg poi

i prowadzi człowieka swym słowem,

by człowiek był posłuszny i Boga znał.

To cel Jego dzieła i Jego słów.

Nie, nie znakami doskonali człowieka Bóg,

ale słowami i innymi dziełami,

oczyszczeniem, napomnieniem, przycinaniem i słowami.

Bóg mówi z różnych perspektyw, by doskonalić

człowieka, dać mu większą wiedzę o dziele

i o mądrości Boga.



Ⅱ

Dziś Bóg czyni prawdziwe dzieło, bez cudów ani znaków,

które by tylko przeszkadzały Mu w dziele,

nie pozwoliłyby go kontynuować.

Czy używając słów do doskonalenia,

a przy tym czyniąc znaki oraz cuda,

Bóg sprawdziłby wiarę człowieka?

Nie, dlatego tak nie czyni.

Nie, nie znakami doskonali człowieka Bóg,

ale słowami i innymi dziełami,

oczyszczeniem, napomnieniem, przycinaniem i słowami.

Bóg mówi z różnych perspektyw, by doskonalić

człowieka, dać mu większą wiedzę o dziele

i o mądrości Boga.



Ⅲ

Zbyt wiele religii w ludziach.

Bóg przyszedł w dniach ostatecznych,

by znieść nieprawdziwe religijne pojęcia

i objawić swą rzeczywistość.

Przyszedł, aby obalić obraz Boga,

abstrakcyjny, zmyślony, nieistniejący.

Teraz więc najcenniejsze dla ciebie

jest jedynie poznać rzeczywistość.

Szukać prawdy w swojej wierze w Boga

i szukać życia, a nie znaków i cudów,

to winien być cel wszystkich wierzących w Boga.

Nie, nie znakami doskonali człowieka Bóg,

ale słowami i innymi dziełami,

oczyszczeniem, napomnieniem, przycinaniem i słowami.

Bóg mówi z różnych perspektyw, by doskonalić

człowieka, dać mu większą wiedzę o dziele

i o mądrości Boga.



Adaptacja na podstawie: Wszystko dokonuje się dzięki słowu Bożemu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


170  Kluczem do wiary jest przyjęcie Bożych słów jako rzeczywistości życia

Ⅰ

Wiara w Boga nie może

żądać i chcieć cudów i znaków

ani dążyć do korzyści ciała,

lecz powinna szukać Boga,

być posłuszna Jego woli.

Jak Piotr, bądź posłuszny aż do śmierci.

Teraz osiągnąć powinieneś to.

Wierzyć w Boga to przyjąć Jego

słowo jako swoją rzeczywistość życia.

Praktykuj słowa z Jego ust,

urzeczywistniaj w sobie je.

W taki sposób osiągniesz Boży cel.



Ⅱ

Jesz i pijesz słowo Boże,

aby prawdziwie poznać Boga

i aby zadowolić Boga.

Jesz i pijesz słowo Boże,

by zdobyć większą wiedzę o Bogu,

być Mu posłusznym i miłować Go.

Taki cel wiary w Boga musi być.

Wierzyć w Boga to przyjąć Jego

słowo jako swoją rzeczywistość życia.

Praktykuj słowa z Jego ust,

urzeczywistniaj w sobie je.

W taki sposób osiągniesz Boży cel.



Ⅲ

Wierząc w Boga, starasz się, by On udoskonalił cię,

byś w pełni był Mu posłuszny.

Gdy jesteś posłuszny bez skargi,

masz wzgląd na Jego wszystkie pragnienia

i przyjmujesz postawę Piotra,

zwyciężysz w swej wierze, pozyska ciebie Bóg.

Gdy szukasz jedynie cudów, znaków,

zła jest perspektywa twojej wiary.

Wierzyć w Boga to przyjąć Jego

słowo jako swoją rzeczywistość życia.

Praktykuj słowa z Jego ust,

urzeczywistniaj w sobie je.

W taki sposób osiągniesz Boży cel.



Adaptacja na podstawie: Wszystko dokonuje się dzięki słowu Bożemu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


172  W dniach ostatecznych Bóg osiąga wszystko głównie poprzez słowa

Ⅰ

W dniach ostatecznych Bóg staje się ciałem,

wtedy słowo służy Mu, by ujawnić i osiągnąć wszystko.

Nie trzeba faktów, słowa wystarczą,

bowiem słowo to jedyne dzieło Boga wcielonego.

Jedynie w słowach

ujawnia się, kim On jest, samym Bogiem.

W dniach ostatecznych Bóg jest tu,

aby wypełnić posługę słowa.

Aby człowiek poznał i ujrzał Go,

Jego mądrość i wszystkie czyny ze słowa.



Ⅱ

W przyszłości, co przyjdzie, Jego słowo zstąpi

na każdą grupę, każdy naród i każde wyznanie.

Bóg podbija wszystkich słowem,

objawia jego władzę i potęgę.

Widzicie jedynie słowo Boga dziś.

Bo w Wieku Królestwa,

Bóg używa słowa, by podbić wszystkich ludzi.

W dniach ostatecznych Bóg jest tu,

aby wypełnić posługę słowa.

Aby człowiek poznał i ujrzał Go,

Jego mądrość i wszystkie czyny ze słowa.



Ⅲ

W dniu chwały Boga

słowa Boga ukażą swą władzę i potęgę.

Od dawien dawna do teraz

wszystkie słowa spełnią się.

W ten właśnie sposób Bogu chwała na ziemi.

Zatem Jego słowa zapanują na ziemi na zawsze.

Bo w Wieku Królestwa,

Bóg używa słowa, by podbić wszystkich ludzi.

W dniach ostatecznych Bóg jest tu,

aby wypełnić posługę słowa.

Aby człowiek poznał i ujrzał Go,

Jego mądrość i wszystkie czyny ze słowa.



Ⅳ

Słowem skarci nikczemników Bóg,

pobłogosławi prawych.

Wszystkiego dopełnią Jego słowa,

na nic już znaki i cuda.

Bo w Wieku Królestwa słowo czyni wszystko.

W dniach ostatecznych Bóg jest tu,

aby wypełnić posługę słowa.

Aby człowiek poznał i ujrzał Go,

Jego mądrość i wszystkie czyny ze słowa.



Adaptacja na podstawie: Wszystko dokonuje się dzięki słowu Bożemu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


173  Bóg wcielony w dniach ostatecznych doskonali człowieka głównie za pomocą słów

I

Bóg przybył na ziemię przede wszystkim po to, by wypowiadać swoje słowa; to, z czym wchodzisz w kontakt to słowo Boże, to, co widzisz, to, co słyszysz – to słowo Boże, to, czego przestrzegasz – to słowo Boże, to, czego doświadczasz – to słowo Boże, a to wcielenie Boga zasadniczo wykorzystuje słowo, by uczynić człowieka doskonałym. Nie pokazuje On ani znaków, ani cudów, nie czyni dzieła w przeszłości wykonanego przez Jezusa. Chociaż obaj są Bogiem i obaj przychodzą w ciele, ich misje się różnią.

II

Dziś Bóg stał się ciałem przede wszystkim po to, by dokończyć dzieło „słowa ukazującego się w ciele”, aby użyć słowa do uczynienia człowieka doskonałym i skłonienia go do przyjęcia przycinania i uszlachetniania poprzez słowo. Przez swoje słowa On sprawia, że zyskujesz zaopatrzenie i życie; w Jego słowach widzisz Jego dzieło i czyny. Bóg posługuje się słowem, by karcić cię i uszlachetniać, dlatego jeśli borykasz się z trudnościami, dzieje się tak również z powodu słowa Bożego.

III

Dziś Bóg nie czyni dzieła za pomocą faktów, a za pomocą słów. Tylko jeśli Jego słowo zstąpi na ciebie, Duch Święty może czynić swoje dzieło w tobie i sprawiać, byś odczuwał ból lub słodycz. Tylko słowo Boże może wprowadzić cię w rzeczywistość i tylko słowo Boże potrafi uczynić cię doskonałym. Dzieło dokonywane przez Boga w trakcie dni ostatecznych to głównie wykorzystanie Jego słowa, aby uczynić doskonałym każdego człowieka i go prowadzić. Całego dzieła dokonuje On przez słowo; nie karci cię poprzez wydarzenia. Czasami ludzie stawiają Bogu opór. Bóg nie daje odczuć ci znaczących niewygód, twoje ciało nie jest karcone i nie cierpisz niedoli – ale gdy tylko zstąpi na ciebie Jego słowo i uszlachetni cię, jest to dla ciebie nieznośne. Tak też w dniach ostatecznych Bóg wcielony używa przede wszystkim słowa, by wszystko osiągnąć i wszystko objawić.

Wszystko dokonuje się dzięki słowu Bożemu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


174  Najważniejsze dla ciebie jest to, byś wyposażył się w Boże słowa

Ⅰ

Zdobycie wiedzy o praktyczności i całkowite zrozumienie dzieła Boga – obie te kwestie obecne są w Jego słowach, a oświecenie uzyskać możesz wyłącznie poprzez te wypowiedzi. Powinieneś zatem uczynić więcej, by wyposażyć się w słowa Boga. Dziel się we wspólnocie swoim zrozumieniem Bożych słów, ponieważ w ten sposób możesz oświecić innych i wskazać im drogę wyjścia – jest to praktyczna ścieżka. Zanim Bóg zorganizuje dla ciebie środowisko, każdy z was musi najpierw wyposażyć się w Jego słowa. Jest to coś, co powinni uczynić wszyscy – to sprawa najwyższej wagi.

Ⅱ

Zanim Bóg zorganizuje dla ciebie środowisko, każdy z was musi najpierw wyposażyć się w Jego słowa. Jest to coś, co powinni uczynić wszyscy – to sprawa najwyższej wagi. Po pierwsze, osiągnij poziom, na którym będziesz wiedział, jak jeść i pić słowo Boga. Jeśli istnieje cokolwiek, czego nie potrafisz zrobić, poszukaj ścieżki praktyki w Jego słowach i przeglądaj Jego wypowiedzi, by znaleźć wyjaśnienie kwestii, których nie rozumiesz, i przezwyciężyć napotkane trudności. Niech słowa Boga będą twoim zaopatrzeniem i niech pomagają ci rozwiązywać wszystkie twoje praktyczne trudności i problemy. Pozwól także, by Jego słowa stały się pomocą w twoim życiu. Rzeczy te będą wymagały od ciebie wysiłku.

Ⅲ

Jedząc i pijąc słowo Boga, musisz osiągać rezultaty. Musisz być w stanie wyciszyć przed Nim swoje serce, a gdy tylko natrafisz na jakikolwiek problem, musisz praktykować w zgodzie z Jego wypowiedziami. Jeśli nie napotkałeś żadnych problemów, powinieneś po prostu skoncentrować się na jedzeniu i piciu Jego słowa. Czasami możesz się modlić i kontemplować miłość Boga, dzielić się we wspólnocie zrozumieniem Jego słów i przekazywać oświecenie, którego doznałeś we wnętrzu, i odczucia, jakie miałeś podczas czytania tych wypowiedzi. Co więcej, możesz wskazać ludziom drogę wyjścia. Tylko to jest praktyczne. Celem tego wszystkiego jest sprawienie, by Boże słowa stały się twoim praktycznym wyposażeniem.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy prawdziwie kochają Boga, potrafią całkowicie podporządkować się Jego praktyczności, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


175  Bądź posłuszny Bogu wcielonemu i zostań udoskonalony

Ⅰ

Grupa ludzi, których Bóg wcielony pragnie dzisiaj pozyskać, to ci, którzy żyją zgodnie z Jego wolą. Muszą tylko podporządkować się Jego dziełu i przestać ciągle zaprzątać sobie głowę ideami Boga w niebie oraz przestać żyć w niejasności i utrudniać wszystko Bogu w ciele. Ci, którzy potrafią być Mu posłuszni, to ci, którzy bezwarunkowo słuchają Jego słów i podporządkowują się Jego ustaleniom. Tacy ludzie w ogóle nie zwracają uwagi na to, jaki mógłby naprawdę być Bóg w niebie lub jakiego rodzaju dzieło Bóg w niebie mógłby obecnie wykonywać pośród ludzkości. Oddają całe swe serce Bogu na ziemi i ofiarowują Mu pełnię swego jestestwa. Nigdy nie przejmują się własnym bezpieczeństwem ani nie robią hałasu o normalność i praktyczność Boga w ciele.

Ⅱ

Ci, którzy podporządkowują się Bogu w ciele, mogą zostać przez Niego udoskonaleni. Ci, którzy wierzą w Boga w niebie, nie zyskają niczego. Jest tak dlatego, że to nie Bóg w niebie, lecz Bóg na ziemi obdarza ludzi obietnicami i błogosławieństwami. Ludzie nie powinni ciągle wyolbrzymiać Boga w niebie, jednocześnie postrzegając Boga na ziemi po prostu jako zwykłą osobę. To nie w porządku. Bóg w niebie jest wielki i wspaniały oraz posiada cudowną mądrość, tyle tylko, że to wcale nie istnieje. Bóg na ziemi jest bardzo przeciętny i niepokaźny, i jest też bardzo normalny. Nie posiada nadzwyczajnego umysłu ani nie dokonuje zaskakujących czynów. Po prostu dokonuje dzieła i mówi w bardzo normalny i praktyczny sposób. Mimo że nie przemawia poprzez błyskawice ani nie przywołuje wiatru i deszczu, naprawdę jest wcieleniem Boga w niebie i rzeczywiście jest Bogiem żyjącym wśród ludzi.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy prawdziwie kochają Boga, potrafią całkowicie podporządkować się Jego praktyczności, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


176  Jak być doskonalonym

I

Jeśli pragniesz, by Bóg się tobą posłużył i cię udoskonalił, musisz posiadać wszystkie aspekty prawdy: determinację, by znosić cierpienia, wiarę, wytrzymałość, podporządkowanie się oraz umiejętność szukania prawdy i rozumienia Bożych intencji, a także umiejętność liczenia się ze smutkiem Boga i Jego żmudnymi intencjami i tak dalej. Nie jest łatwo kogoś udoskonalić, i każde bez wyjątku uszlachetnienie, jakiego doświadczasz, wymaga od ciebie wiary i miłości. Jeśli chcesz zostać udoskonalony przez Boga, nie wystarczy jedynie się uwijać ani też ponosić kosztów dla Niego. Musisz posiadać wiele przymiotów, aby być w stanie stać się kimś, kogo Bóg udoskonala.

II

Gdy stajesz wobec cierpienia, musisz umieć odłożyć na bok troskę o swoje ciało i nie uskarżać się na Boga. Kiedy zaś Bóg ukryje się przed tobą, musisz potrafić mieć wiarę, aby za Nim podążać i podtrzymywać swą dotychczasową miłość do Niego, nie dopuszczając do tego, by się zachwiała lub znikła. Bez względu na to, co Bóg uczyni, musisz pozwolić Mu rozporządzać sobą wedle Jego woli i prędzej przekląć własne ciało niż zacząć się na Niego uskarżać. Gdy zaś stajesz wobec prób, musisz być gotów znieść ból rezygnacji z tego, co kochasz, być gotów na gorzkie łzy, by zadowolić Boga. Tylko taka postawa oznacza prawdziwą miłość i prawdziwą wiarę.

III

Niezależnie od tego, jaka jest twoja faktyczna postawa, musisz najpierw mieć zarówno taką determinację, by znosić cierpienia, jak i taką prawdziwą wiarę, a także musisz stanowczo chcieć się buntować przeciwko cielesności. Powinieneś być gotów osobiście cierpieć i doświadczać strat we własnych interesach, aby spełniać Boże intencje. Musisz ponadto być zdolny do tego, by czuć skruchę w sercu: w przeszłości nie potrafiłeś zadowolić Boga, a teraz możesz odczuwać skruchę. Żadnej z tych rzeczy nie może ci brakować – to właśnie poprzez nie Bóg cię udoskonali. Jeśli nie zdołasz spełnić tych kryteriów, nie będziesz mógł zostać udoskonalony.

Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść uszlachetnianie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


177  W swojej wierze powinieneś poszukiwać miłości do Boga

Ⅰ

Ktoś, kto służy Bogu, powinien wiedzieć nie tylko jak cierpieć dla Niego; ale też powinien rozumieć, że wiara w Boga ma na celu dążenie do osiągnięcia miłości do Boga. Bóg posługuje się tobą nie tylko po to, by cię oczyścić, lub by sprawić, abyś cierpiał, lecz raczej po to, byś poznał Jego uczynki i prawdziwy sens ludzkiego życia, a zwłaszcza po to, abyś mógł się dowiedzieć, że służenie Bogu nie jest wcale łatwym zadaniem. W doświadczaniu dzieła Bożego nie chodzi o cieszenie się łaską, ale o cierpienie przez wzgląd na swą miłość do Boga. Skoro cieszysz się Bożą łaską, musisz także cieszyć się Bożym karceniem; musisz tego wszystkiego doświadczyć. Możesz doświadczać Bożego oświecenia w swoim wnętrzu, jak również tego, jak Bóg się z tobą rozprawia i cię osądza. W ten sposób twoje doświadczenie będzie wszechstronne i pełne.

Ⅱ

Bóg dokonuje w tobie swego dzieła sądzenia i karcenia. Słowo Boże rozprawia się z tobą, ale to jeszcze nie wszystko: oświeca cię ono również i iluminuje. Kiedy ogarniają cię negatywne emocje i słabość, Bóg martwi się o ciebie. Cała ta praca jest po to, abyś się dowiedział, że wszystko, co dotyczy człowieka, mieści się w granicach planowych działań Boga. Być może myślisz, że w wierze w Boga chodzi o cierpienie, albo robienie najrozmaitszych rzeczy dla Boga; mógłbyś pomyśleć, że wiara w Boga ma zapewnić spokój twemu ciału, albo sprawić, że wszystko w twoim życiu będzie szło gładko, lub że będzie ci się żyło łatwo i wygodnie pod każdym względem. Jednakże żadna z tych rzeczy nie stanowi celu, jaki ludzie winni kojarzyć ze swą wiarą w Boga. Jeśli wierzysz w Niego mając którąś z nich na celu, to twoje spojrzenie jest niewłaściwe, i po prostu nie sposób, abyś został udoskonalony.

Ⅲ

Uczynki Boga, Jego sprawiedliwe usposobienie, Jego mądrość i słowa, Jego cudowność i niezgłębioność są to wszystko rzeczy, które ludzie powinni pojąć. Doszedłszy do ich zrozumienia, powinieneś posłużyć się nim, by wyzbyć się ze swego serca wszelkich osobistych pretensji, nadziei i pojęć. Tylko poprzez wyeliminowanie takich rzeczy będziesz w stanie spełnić warunki, jakie stawia Bóg, a jedynie to właśnie czyniąc możesz mieć życie i zadośćuczynić Bogu. Celem wiary w Boga jest to, aby Go zadowolić i urzeczywistniać usposobienie, jakiego On wymaga, tak aby Jego uczynki i chwała mogły ukazać się za pośrednictwem tej grupy niegodnych ludzi. To właśnie jest właściwe spojrzenie na wiarę w Boga, i to także jest cel, do którego powinieneś dążyć.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść oczyszczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


178  Do czego powinni dążyć wyznawcy

I

Do czego powinieneś teraz dążyć? Czy jesteś zdolny nieść świadectwo o dziele Bożym, czy potrafisz stać się świadectwem i przejawem Boga oraz czy nadajesz się do tego, by On się tobą posłużył – właśnie do takich rzeczy powinieneś dążyć. Niezależnie od tego, czy Bóg poddał cię próbie, przyciął, czy też zdyscyplinował – wykonał w tobie swoje uczynki i swoje dzieło. Jednakże, czy jako ktoś, kto wierzy w Boga i ktoś, kto pragnie dążyć do tego, by zostać przez Niego udoskonalonym, jesteś w stanie nieść świadectwo o Bożym dziele na podstawie swojego realnego doświadczenia? Czy potrafisz urzeczywistniać słowo Boże poprzez swoje realne doświadczenie? Czy umiesz zaopatrywać innych poprzez swe własne praktyczne doświadczenie i czy jesteś w stanie poświęcić całe swe życie po to, by nieść świadectwo o dziele Bożym?

II

Aby nieść świadectwo o dziele Bożym, musisz zdać się na własne doświadczenie, wiedzę oraz cenę, jaką zapłaciłeś. Tylko w ten sposób zdołasz spełnić Boże intencje. Jeżeli potrafisz nieść świadectwo o imieniu Boga, a co więcej, o Jego dziele i jeśli jesteś w stanie urzeczywistniać wymagany przez Niego obraz Jego ludu, to jesteś świadkiem Boga. Tylko jak niesiesz o Nim świadectwo? Jeżeli poszukujesz i pragniesz urzeczywistniać słowo Boże, a także własnymi ustami dawać świadectwo, tak by ludzie mogli poznać Jego dzieło i ujrzeć Jego uczynki – jeśli naprawdę będziesz do tego dążyć, to wówczas Bóg cię udoskonali. Jeśli jednak dążysz tylko do tego, by zostać udoskonalonym przez Boga i pobłogosławionym na samym końcu, to twoja perspektywa w wierze w Boga nie jest czysta.

III

Powinieneś dążyć do odkrycia, jak masz dostrzec czyny Boga w prawdziwym życiu, jak Go zadowolić, gdy On objawia ci swoje intencje, i jak nieść świadectwo o Jego cudowności i mądrości oraz o tym, jak cię dyscyplinuje i przycina. Wszystkie te sprawy powinieneś teraz rozważać. Jeśli twoje serce miłujące Boga służy jedynie temu, byś mógł zyskać chwałę z Bogiem, gdy On cię już udoskonali, to nadal jest to niewystarczające i nie może spełnić Bożych wymagań. Musisz w realny sposób potrafić nieść świadectwo o dziele Bożym, spełniać Boże wymagania i doświadczać dzieła, jakiego dokonuje On w ludziach. Czy to ból, łzy, czy smutek, musisz w realny sposób doświadczyć wszystkich tych rzeczy. Mają one udoskonalić cię jako świadka Boga.

Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść uszlachetnianie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


179  Próby wymagają wiary

I

To normalne, że gdy ludzie przechodzą próby, są słabi, odczuwają w swym wnętrzu negatywne emocje albo nie mają jasności co do Bożych intencji lub ścieżki praktyki. Jednak ogólnie rzecz biorąc, musisz mieć wiarę w Boże dzieło i tak jak Hiob, nie zaprzeć się Boga. Chociaż Hiob był słaby i sam przeklinał dzień, w którym się narodził, nie zaprzeczał, że wszystkie rzeczy, jakie ludzie posiadają, kiedy się narodzą, są darem Jahwe, i że On również jest tym, który może je wszystkie człowiekowi odebrać. Bez względu na to, jakim próbom był poddawany, wciąż trwał w tym przekonaniu.

II

W obrębie ludzkich doświadczeń, niezależnie od tego, jakiemu uszlachetnianiu poddawani są przez słowa Boże, tym, czego chce Bóg, jest, krótko mówiąc, ich wiara i serca miłujące Boga. Rzeczami, które On udoskonala, działając w ten sposób, są zaś wiara i miłość ludzi oraz ludzka determinacja. Bóg dokonuje w ludziach dzieła udoskonalenia, a oni tego nie widzą ani nie mogą tego dotknąć w takich okolicznościach niezbędna jest wiara. Kiedy czegoś nie da się zobaczyć gołym okiem, niezbędna jest wiara. Kiedy nie potrafisz wyzbyć się własnych pojęć, wiara jest konieczna. Kiedy nie masz jasności co do dzieła Bożego, wymaga się, abyś miał wiarę, zajął mocne stanowisko i niewzruszenie trwał przy świadectwie. Gdy Hiob osiągnął ten właśnie punkt, Bóg ukazał mu się i do niego przemówił. Oznacza to, że tylko wtedy, gdy będziesz miał wiarę, będziesz mógł ujrzeć Boga. Kiedy będziesz miał wiarę, Bóg cię udoskonali.

Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść uszlachetnianie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


180  Czym jest prawdziwa wiara?

I

Do czego więc odnosi się „wiara”? Wiara jest to autentyczne przekonanie i szczere serce, jakie winni posiadać ludzie, kiedy nie są w stanie czegoś zobaczyć albo dotknąć, gdy dzieło Boże nie przebiega zgodnie z ludzkimi pojęciami i pozostaje poza zasięgiem człowieka. O takiej właśnie wierze mówię. Ludziom potrzeba wiary w czasach cierpienia i w czasach uszlachetniania, a kiedy mają oni wiarę, stają w obliczu uszlachetniania – nie sposób oddzielić wiary od uszlachetniania. Jeśli bez względu na to, w jaki sposób działa Bóg i bez względu na twoje otoczenie, jesteś w stanie dążyć do życia i poszukiwać prawdy, dążyć do zdobycia wiedzy o dziele Boga i szukać poznania Jego uczynków, a także potrafisz postępować w zgodzie z prawdą, jest to posiadanie prawdziwej wiary i dowodzi to, że nie utraciłeś wiary w Boga.

II

Jeśli w trakcie uszlachetniania potrafisz wytrwać w dążeniu do prawdy, szczerze miłować Boga i nie żywić w stosunku do Niego żadnych wątpliwości oraz jeśli bez względu na to, co Bóg czyni, wciąż praktykujesz prawdę, aby Go zadowolić i umiesz szukać Jego intencji w głębi siebie oraz troszczyć się o nie, to znaczy, że masz prawdziwą wiarę w Boga.

III

W przeszłości, kiedy Bóg stwierdził, że będziesz panował jako król, kochałeś Go, a kiedy otwarcie ci się ukazał, dążyłeś do Niego. Teraz jednak Bóg jest ukryty, nie jesteś w stanie Go dojrzeć i przyszło na ciebie cierpienie – czy w takiej chwili przestajesz pokładać nadzieję w Bogu? Musisz więc przez cały czas dążyć do życia i do spełnienia Bożych intencji. To właśnie nazywa się autentyczną wiarą i jest to również najprawdziwszy i najpiękniejszy rodzaj miłości.

Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść uszlachetnianie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


181  Powinieneś stać u boku Boga, kiedy nadejdą próby

Ⅰ

Można powiedzieć, że twoje rozliczne doświadczenia porażek i słabości, okresy zniechęcenia, są próbami zsyłanymi przez Boga. Jest tak dlatego, że wszystko pochodzi od Niego, a wszystkie rzeczy i wydarzenia są w Jego rękach. Czy ponosisz porażkę, czy też jesteś słaby i popełniasz błędy, wszystko to zależy od Boga i spoczywa w Jego ręku. Z Jego punktu widzenia jest to poddawanie cię próbie, a jeśli się w tym nie zorientujesz, próba ta stanie się pokusą. Istnieją dwa rodzaje stanów, które ludzie powinni rozróżniać: jeden z nich pochodzi od Ducha Świętego, prawdopodobnym zaś źródłem drugiego jest szatan. Ten pierwszy jest stanem, w którym Duch Święty iluminuje cię i pozwala ci poznać samego siebie, znienawidzić się i ubolewać nad swoją sytuacją oraz być zdolnym do posiadania szczerej miłości do Boga, abyś z całego serca starał się Mu zadośćuczynić. Ten drugi zaś to stan, w którym znasz siebie, ale jesteś słaby i pełen negatywnych uczuć. Można by stwierdzić, że stan ten jest Bożym oczyszczeniem, a także, iż jest pokusą szatana.

Ⅱ

Jeśli uznasz, że jest to Boże zbawienie dla ciebie i jeśli czujesz, że masz teraz wobec Boga wielki dług wdzięczności, i jeśli odtąd próbujesz Mu się odwdzięczyć i nie popadasz już w takie zepsucie, jeśli wkładasz pewien wysiłek w jedzenie i picie Jego słów, i jeśli cały czas uważasz, że jesteś niedoskonały, oraz masz serce pełne tęsknoty, to jest to Boża próba. Kiedy cierpienie dobiegnie już końca i będziesz znów posuwał się naprzód, Bóg nadal będzie cię prowadził, iluminował, oświecał i karmił. Ale jeśli się nie zorientujesz, że to próba zesłana przez Boga i będziesz pełen negatywnych uczuć i po prostu poddasz się rozpaczy, jeśli będziesz myślał w ten sposób, to przyjdzie na ciebie pokusa szatana. Kiedy Hiob poddawany był próbom, Bóg i szatan zawarli ze sobą zakład i Bóg pozwolił szatanowi zsyłać na Hioba nieszczęścia. Mimo iż to Bóg poddawał Hioba próbie, tak naprawdę to szatan go dręczył. Dla szatana było to kuszenie Hioba, lecz Hiob był po stronie Boga. Gdyby tak nie było, to wówczas Hiob uległby pokusie. Kiedy tylko ludzie ulegają pokusie, narażają się na niebezpieczeństwo. Przechodzenie oczyszczenia można nazwać próbą zesłaną przez Boga, lecz jeśli człowiek nie jest we właściwym stanie, można określić je mianem pokusy ze strony szatana.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść oczyszczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


182  Znaczenie Bożych prób i oczyszczania człowieka

Ⅰ

Dzieło oczyszczenia ma na celu przede wszystkim udoskonalenie ludzkiej wiary. W ostatecznym rozrachunku efekt jest taki, że chcesz odejść, a jednocześnie nie możesz; że niektórzy potrafią nadal wierzyć, nawet gdy zgaśnie ostatni promyk nadziei; a ludzie nie żywią już żadnych nadziei dotyczących własnych perspektyw na przyszłość. Dopiero wówczas Boże oczyszczenie dobiegnie końca. Człowiek wciąż jeszcze nie osiągnął etapu zawieszenia pomiędzy życiem a śmiercią, i nie zakosztował śmierci, więc proces oczyszczenia nie jest jeszcze ukończony. Nawet ci, którzy byli na etapie posługujących, nie zostali oczyszczeni do końca. Hiob przeszedł oczyszczenie w skrajnej formie i nie miał na czym się oprzeć. Ludzie muszą przechodzić kolejne oczyszczenia aż do momentu, gdy nie będą mieli żadnej nadziei i nie będą mieli niczego, na czym mogliby się oprzeć – tylko wówczas mamy do czynienia z prawdziwym oczyszczeniem. Przechodzisz próby Hioba, a jednocześnie przechodzisz próby Piotra. Gdy Hiob był poddawany próbom, trwał przy świadectwie i w końcu Jahwe mu się objawił. Dopiero po tym, jak wytrwał przy świadectwie, stał się godzien tego, by oglądać oblicze Boga.

Ⅱ

Dlaczego powiedziane jest: „Usuwam się z krainy plugastwa, lecz ukazuję się świętemu królestwu”? Oznacza to, że tylko wtedy, gdy jesteś święty i trwasz przy świadectwie, możesz być godny tego, by ujrzeć oblicze Boga. Jeśli się cofniesz lub będziesz się uskarżał na Boga w obliczu oczyszczeń, porzucając tym samym trwanie przy świadectwie o Nim i stając się pośmiewiskiem szatana, to wówczas nie zyskasz Bożego objawienia. Jeśli będziesz jak Hiob, który pośród prób przeklinał własne ciało i nie uskarżał się na Boga oraz był w stanie znienawidzić własne ciało nie skarżąc się ani nie grzesząc słowem, to wówczas będziesz trwał przy świadectwie. Kiedy już do pewnego stopnia przejdziesz oczyszczenie i wciąż będziesz potrafił – tak jak Hiob – być całkowicie posłusznym przed Bogiem i zupełnie pozbawionym wymagań wobec Niego lub własnych pojęć, to wówczas Bóg ci się objawi.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść oczyszczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


183  Wiara przychodzi tylko przez uszlachetnianie

I

Tylko gdy będziesz miał wiarę, będziesz mógł ujrzeć Boga. Kiedy będziesz miał wiarę, Bóg cię udoskonali, a jeśli nie będziesz miał wiary, On nie zdoła tego dokonać. Jeżeli, w swoich rzeczywistych doświadczeniach masz wiarę pozwalającą ci dostrzec Jego czyny, to wówczas Bóg ci się ukaże i będzie cię oświecał i kierował tobą od środka. Bez tej wiary zaś nie będzie w stanie tego uczynić. Jeśli utraciłeś ufność w Boga, jak zdołasz doświadczać Jego dzieła? Dlatego też tylko wtedy, gdy masz wiarę i nie żywisz w stosunku do Boga żadnych wątpliwości, tylko wtedy, gdy prawdziwie w Niego wierzysz, bez względu na to, co robi, będzie cię On oświecał i iluminował poprzez twoje doświadczenia, i tylko wtedy będziesz w stanie ujrzeć Jego czyny. Wszystkie te rzeczy osiąga się poprzez wiarę. Wiara zaś przychodzi tylko przez uszlachetnianie, a przy braku uszlachetniania nie może się rozwijać.

II

Do czego więc odnosi się „wiara”? Wiara jest to autentyczne przekonanie i szczere serce, jakie winni posiadać ludzie, kiedy nie są w stanie czegoś zobaczyć albo dotknąć, gdy dzieło Boże nie przebiega zgodnie z ludzkimi pojęciami i pozostaje poza zasięgiem człowieka. O takiej właśnie wierze mówię. Ludziom potrzeba wiary w czasach cierpienia i w czasach uszlachetniania, a kiedy mają oni wiarę, stają w obliczu uszlachetniania – nie sposób oddzielić wiary od uszlachetniania, Jeśli bez względu na to, w jaki sposób działa Bóg i bez względu na twoje otoczenie, jesteś w stanie dążyć do życia i poszukiwać prawdy, dążyć do zdobycia wiedzy o dziele Boga i szukać poznania Jego uczynków, a także potrafisz postępować w zgodzie z prawdą, jest to posiadanie prawdziwej wiary i dowodzi to, że nie utraciłeś wiary w Boga.

Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść uszlachetnianie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


184  Bóg wystawia człowieka na próby i oczyszcza go, aby go udoskonalić

Ⅰ

Jeśli wierzysz w Boga, bądź Mu posłuszny,

praktykuj prawdę i wypełniaj obowiązki.

Musisz rozumieć to, przez co musisz przejść.

Jeśli tylko przechodzisz przez sąd i dyscyplinę,

lecz nie wiesz, kiedy Bóg cię napomina

lub dyscyplinuje, będzie to daremne.

Nie wystarczy jeden raz wytrwać w oczyszczaniu,

powinieneś iść naprzód, iść naprzód.

Umiłowanie Boga nie ma końca.

To nauka, która nie ma granic.

Im cudowniej Bóg działa w człowieku,

tym cenniejsze i znaczące jest to dzieło.

Im bardziej niezrozumiałe jest dla ciebie

i niezgodne z twymi pojęciami,

tym bardziej ciebie podbija, pozyskuje, doskonali.



Ⅱ

Kiedy Bóg oczyszcza, człowiek cierpi ból,

bardziej kocha Boga, odzwierciedla Jego moc.

Gdy jednak Bóg mniej oczyszcza człowieka,

słabnie miłość oraz moc Boża w człowieku, o tak.

Im głębsze oczyszczenie, większy ból i męka,

tym bardziej człowiek ten pokocha Boga

i tym prawdziwiej w Niego uwierzy,

i tym lepiej pozna Boga, pozna Boga.

Umiłowanie Boga nie ma końca.

To nauka, która nie ma granic.

Im cudowniej Bóg działa w człowieku,

tym cenniejsze i znaczące jest to dzieło.

Im bardziej niezrozumiałe jest dla ciebie

i niezgodne z twymi pojęciami,

tym bardziej ciebie podbija, pozyskuje, doskonali.



Ⅲ

Ludzie oczyszczani, dyscyplinowani

mocno miłują, lepiej poznają Boga.

Ci, co nie doznali tego choć raz,

mają jedynie wiedzę powierzchowną.

Doświadczywszy dyscypliny, ludzie

zyskują prawdziwą wiedzę o Bogu.

Im cudowniej Bóg działa w człowieku,

tym cenniejsze i znaczące jest to dzieło.

Im bardziej niezrozumiałe jest dla ciebie

i niezgodne z twymi pojęciami,

tym bardziej ciebie podbija, pozyskuje, doskonali.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy mają zostać udoskonaleni, muszą przejść oczyszczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


185  Sąd jest podstawowym sposobem Boga, aby doskonalić człowieka

I

Jakimi środkami dokonuje się udoskonalanie człowieka przez Boga? Dokonuje się za sprawą sprawiedliwego usposobienia Boga, które składa się przede wszystkim ze sprawiedliwości, gniewu, majestatu, sądu i klątwy, a Bóg doskonali człowieka przede wszystkim przez swój sąd. Niektórzy ludzie nie rozumieją i pytają, dlaczego Bóg jest w stanie udoskonalić człowieka tylko poprzez sąd i klątwę. Mówią: „Gdyby Bóg miał przekląć człowieka, czy ten by nie umarł? Gdyby Bóg miał osądzić człowieka, czy ten nie zostałby potępiony? Jak mógłby potem wciąż zostać udoskonalony?”. Takie są słowa ludzi, którzy nie znają Bożego dzieła.

II

Tym, co Bóg przeklina, jest buntowniczość człowieka, a tym, co osądza, są ludzkie grzechy. Chociaż Bóg mówi ostro, kompletnie nie zważając przy tym na uczucia ludzkie, i demaskuje wszystko, co jest w człowieku, oraz w surowych słowach obnaża to, co w ludziach istotne, to poprzez taki sąd daje On człowiekowi gruntowną wiedzę o istocie ciała, przez co człowiek podporządkowuje się Bogu. Ciało człowieka jest grzeszne i szatańskie, jest buntownicze i jest przedmiotem Bożego karcenia. Toteż, aby człowiek mógł poznać siebie samego, muszą na niego spaść słowa sądu Bożego i musi on przejść każdy rodzaj uszlachetniania; dopiero wtedy dzieło Boże będzie skuteczne.

Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać cudowność Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


186  Sąd Boży jest miłością

Ⅰ

Jakie świadectwo niesie człowiek?

Takie, że Bóg jest sprawiedliwy,

że Jego usposobieniem jest sprawiedliwość,

jest gniewem, karceniem i sądem.

Człowiek świadczy o Bożej prawości.

Bóg doskonali człowieka przez sąd.

Miłuje i zbawia człowieka.

Lecz co Jego miłość w sobie ma?

Sąd, majestat, przekleństwa i gniew.

On przeklina cię, byś kochał Go

i znał istotę ciała.

On karci cię, abyś się przebudził

i ujrzał swą niegodność.

Boży sąd, majestat, przekleństwo,

prawość, jaką w was ujawnia,

wszystko to ma was doskonalić.

To jest właśnie miłość Boża w was.



Ⅱ

Choć Bóg kiedyś przeklinał ludzi,

to nie rzucał ich w otchłań bez dna,

ich wiara była oczyszczona.

Bóg ich w ten sposób doskonalił.

Istotą ciała jest szatan.

Gdy Bóg to powiedział, miał słuszność.

A mimo to działania Boga

inne są niż to, co zapowiedział.

On przeklina cię, byś kochał Go

i znał istotę ciała.

On karci cię, abyś się przebudził

i ujrzał swą niegodność.

Boży sąd, majestat, przekleństwo,

prawość, jaką w was ujawnia,

wszystko to ma was doskonalić.

To jest właśnie miłość Boża w was.

Boży sąd, majestat, przekleństwo,

prawość, jaką w was ujawnia,

wszystko to ma was doskonalić.

To jest właśnie miłość Boża w was.

To jest właśnie miłość Boża w was.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


187  Tylko przez bolesne próby możesz poznać Boże piękno

Ⅰ

Dążenie do zadowolenia Boga polega na tym, by miłość do Boga prowadziła do wcielania Jego słów w życie; w każdej chwili, nawet wtedy, gdy inni nie mają w sobie siły, w tobie nadal istnieje serce, które kocha Boga, które głęboko tęskni za Bogiem i odczuwa Jego brak. To jest prawdziwa postawa. To, jak mocna jest twoja postawa, zależy od tego, jak wielka jest twoja miłość do Boga, czy jesteś w stanie stać mocno w czasie próby, czy jesteś słaby, gdy znajdziesz się w określonych okolicznościach i czy nie ulegasz, kiedy odrzucają cię twoi bracia i siostry; fakty same ujawnią, jaka jest twoja miłość do Boga.

Ⅱ

Z wielu Bożych dzieł wynika, że Bóg naprawdę kocha człowieka, jednak oczy ludzkiego ducha nie zostały jeszcze w pełni otwarte i nie jest on w stanie zrozumieć całości Bożego dzieła, Bożej woli ani wielu rzeczy, które w Bogu są piękne; w człowieku jest zbyt mało prawdziwej miłości do Boga. Przez cały ten czas wierzyłeś w Boga, na którą wprowadził cię surowy sąd i najwyższe zbawienie Boże. Dopiero po doświadczeniu trudności i oczyszczania człowiek dostrzega piękno Boga. Na podstawie dotychczasowych doświadczeń można powiedzieć, że człowiek poznał część piękna Boga, ale to wciąż nie wystarczy, ponieważ człowiekowi tak wiele brakuje. Człowiek musi doświadczyć więcej cudownego Bożego dzieła i więcej oczyszczania przez cierpienie zaplanowane przez Boga. Dopiero wtedy jego usposobienie życiowe może ulec zmianie.

Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


188  Tylko przez trudy i próby możecie prawdziwie kochać Boga

Ⅰ

Jak bardzo kochasz Boga dziś?

Ile wiesz o tym, czego w tobie dokonał?

Dowiedz się.

Wszystko, co czyni Bóg,

przychodząc na ziemię, jest po to,

by ludzie poznali i pokochali Go.

Człowiek jest w stanie cierpieć dla Boga

i zajść tak daleko

dzięki Bożej miłości i Bożemu zbawieniu,

lecz też dzięki dziełu

sądu i karcenia, którego Bóg

dokonuje w człowieku.



Jeśli Bóg nie doświadcza was

swym sądem, chłostą,

próbami, i nie zsyła na was cierpienia,

to nie miłujecie Go.

Im więcej Bóg w ludziach działa,

tym bardziej cierpią,

tym lepiej ujrzycie znaczenie dzieła,

tym mocniej pokochacie Boga.

Jak nauczyć się kochać Go

bez oczyszczenia i bolesnych prób?

Gdyby Bóg dał tylko miłość i łaskę,

czy potrafiłbyś kochać Go?



Ⅱ

Z jednej strony podczas Bożych prób

człowiek poznaje swe własne braki;

dostrzega, że jest marny, godny pogardy

i nic nie znaczy,

że nic nie ma i że jest niczym.

Z drugiej strony

podczas tych prób Bóg stwarza

dla ludzi takie warunki,

w których ludzie mogą

doświadczyć Bożego piękna.



Ⅲ

Choć ból wielki jest,

wręcz nie do zniesienia,

i choć człowiek cierpi w rozpaczy,

w końcu widzi, jak

piękne jest dzieło Boże w nim.

Tylko na tym fundamencie

rodzi się miłość do Boga.



Jeśli Bóg nie doświadcza was

swym sądem, chłostą,

próbami, i nie zsyła na was cierpienia,

to nie miłujecie Go.

Im więcej Bóg w ludziach działa,

tym bardziej cierpią,

tym lepiej ujrzycie znaczenie dzieła,

tym mocniej pokochacie Boga.

Jak nauczyć się kochać Go

bez oczyszczenia i bolesnych prób?

Gdyby Bóg dał tylko miłość i łaskę,

czy potrafiłbyś kochać Go?



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


189  Wszystko, co czyni Bóg, jest po to, by udoskonalać i kochać człowieka

Nie jest ważne, co możecie zyskać w przyszłości,

widzicie dziś, że dziełem Boga w was jest miłość.



Ⅰ

Od czasu posługujących do dzisiaj,

człowiek wyraźnie widzi,

jak cudowne jest dzieło Boga.

To, jak działa Bóg, jest niepojęte dla rozumu człowieka.

Człowiek widzi, jak słaba jest jego postawa,

jak wielkie jego nieposłuszeństwo.

Przeklął Bóg człowieka i miał w tym cel,

On nie uśmiercił ludzi.

Choć przeklął ich swym słowem,

klątwa Boża nie dosięgnęła człowieka.

Tym, co Bóg przeklinał, było nieposłuszeństwo człowieka,

więc słowa Jego klątwy

miały również na celu doskonalenie człowieka.

Bóg osądza człowieka. Bóg go także przeklina

i w ten sposób doskonali człowieka.

Bóg musi osądzać, Bóg musi wyklinać.

Doskonali to, co wciąż w człowieku nieczyste.



Ⅱ

Bóg jeszcze nigdy nie dokonał takiego dzieła jak to.

Teraz pracuje nad wami,

byście docenili Jego mądrość.

Choć sami doświadczyliście bólu,

macie serca przepełnione pokojem.

To wasze wielkie błogosławieństwo –

móc cieszyć się tym etapem Bożego dzieła.

Celem Boga jest, aby ciebie zbawić.

I chociaż może ci to sprawić pewien ból,

gdy zmieni się twe usposobienie,

zobaczysz, jak mądre jest dzieło Boga.

Właśnie wtedy naprawdę zrozumiesz Bożą wolę.

Może nie widzisz tego teraz wyraźnie,

lecz przyjdzie dzień, gdy dostrzeżesz wartość dzisiejszego dzieła Boga.

Bóg osądza człowieka. Bóg go także przeklina

i w ten sposób doskonali człowieka.

Bóg musi osądzać, Bóg musi wyklinać.

Doskonali to, co wciąż w człowieku nieczyste.



Ⅲ

Kiedy dostrzeżesz, że nastał czas chwały Bożej,

że miłowanie Boga ma znaczenie,

kiedy poznasz życie ludzkie,

twój duch zostanie uwolniony,

a twoje ciało będzie żyło w umiłowaniu Boga,

twoje życie będzie pełne radości,

będziesz zawsze blisko Boga, polegając na Nim,

wtedy naprawdę zrozumiesz wartość dzisiejszego dzieła Boga.

Każdy element tego dzieła – surowe słowa,

sąd czy karcenie – jest właściwy i udoskonala człowieka.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


190  Nie możesz poznać Boga tylko przez cieszenie się Jego łaską

Człowiek może cierpieć dla Boga

i zaszedł tak daleko dzięki Bożej miłości,

Bożemu zbawieniu i sądowi

oraz dziełu karcenia człowieka.



Ⅰ

Jeśli jesteście bez sądu Bożego,

bez karcenia i bez Jego prób,

jeśli nie zesłał na was cierpienia,

nie możecie prawdziwie kochać Go.

Im wspanialsze dzieło Boga w człowieku,

im większe człowieka cierpienie,

tym lepiej widać, jak znaczące jest dzieło Boga,

serce ludzkie może bardziej kochać Go.



Miłość do Boga opiera się

na Bożym oczyszczaniu i sądzie.

Jeśli cieszysz się tylko Jego łaską,

spokojnym życiem i dostatkiem,

to nie odniosłeś sukcesu w wierze,

i nie zyskałeś Boga.



Ⅱ

Mając tylko łaskę i miłość Bożą,

człowiek nigdy nie pozna siebie,

nigdy nie będzie mógł zrozumieć

istoty człowieczeństwa.

Tylko przez oczyszczanie i sąd Boga,

tylko przez proces oczyszczania

człowiek może poznać swoje braki,

zobaczyć, że sam nie ma nic.



Miłość do Boga opiera się

na Bożym oczyszczaniu i sądzie.

Jeśli cieszysz się tylko Jego łaską,

spokojnym życiem i dostatkiem,

to nie odniosłeś sukcesu w wierze,

i nie zyskałeś Boga.



Ⅲ

Bóg dokonał etapu dzieła łaski,

dając ludziom błogosławieństwa.

Lecz nie udoskonali ludzi jedynie łaska i miłość.



Człowiek doświadcza w życiu Bożej miłości.

Widzi miłość i łaskę Boga.

Jednak po pewnym czasie doświadczeń

widzi, że to go nie udoskonali.

Łaska nie ujawni ani nie naprawi skażenia.

Nie udoskonali miłości i wiary.

Łaska Boga to dzieło jednego etapu;

nie wystarczy, by człowiek poznał Boga.



Miłość do Boga opiera się

na Bożym oczyszczaniu i sądzie.

Jeśli cieszysz się tylko Jego łaską,

spokojnym życiem i dostatkiem,

to nie odniosłeś sukcesu w wierze,

i nie zyskałeś Boga.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


191  Im bardziej zadowalasz Boga, tym bardziej jesteś błogosławiony

Ⅰ

Im bardziej usatysfakcjonujesz Boga, tym bardziej On ci pobłogosławi i tym większa będzie siła twojej miłości do Niego; a zatem będziesz mieć wiarę i determinację i będziesz czuć, że nic nie jest bardziej godne ani znaczące niż życie przeżyte w miłości do Boga. Można powiedzieć, że człowiekowi wystarczy kochać Boga, by pozbył się wszelkich smutków. Chociaż zdarzają się chwile, kiedy twoje ciało jest słabe i nęka cię wiele rzeczywistych problemów, w takich chwilach wystarczy szczerze oprzeć się na Bogu, by twój duch doznał pociechy. Poczujesz wówczas pewność i przekonanie, że jest coś, na czym możesz polegać. Dzięki temu będziesz w stanie stawić czoła różnym okolicznościom i nie będziesz narzekać na Boga z powodu cierpienia, które przechodzisz. Zamiast tego będziesz chciał śpiewać, tańczyć i modlić się, brać udział w zgromadzeniach i we wspólnocie, myśleć o Bogu, poczujesz także, że wszyscy ludzie, sprawy i rzeczy wokół ciebie, które są zorganizowane przez Boga, są odpowiednie.

Ⅱ

Im bardziej usatysfakcjonujesz Boga, tym bardziej On ci pobłogosławi i tym większa będzie siła twojej miłości do Niego; a zatem będziesz mieć wiarę i determinację i będziesz czuć, że nic nie jest bardziej godne ani znaczące niż życie przeżyte w miłości do Boga. Jeśli nie kochasz Boga, wszystko, na co spojrzysz, będzie ci się wydawać irytujące, nic nie będzie przyjemne dla twoich oczu; w swoim duchu nie będziesz wolny, lecz sponiewierany, twoje serce zawsze będzie narzekać na Boga. Przez cały czas będziesz czuł, że cierpisz męki i że jest to niesprawiedliwe. Jeśli twoje dążenia nie mają na celu osiągnięcia szczęścia, lecz zadowolenie Boga i uwolnienie się od oskarżeń szatana, to takie starania dadzą ci wielką siłę, aby kochać Boga. Człowiek jest w stanie wykonać wszystko, o czym mówi Bóg i wszystko, co człowiek robi, może zadowolić Boga. To właśnie oznacza posiadanie rzeczywistości.

Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


192  Staraj się miłować Boga niezależnie od tego, jak bardzo cierpisz

Ⅰ

Musisz zrozumieć, jak cenne jest dzisiaj dzieło Boga.

Większość ludzi nie ma tej wiedzy,

nie widzi wartości w cierpieniu:

wierni cierpią ucisk,

odrzuca ich świat, w domach mają kłopoty,

przyszłość jawi im się ponuro, ponuro.

Niektórych tak przygniata cierpienie,

że pragną tylko śmierci.

Czy ich serca miłują Boga?

Nie! Są bezwartościowi!

Nie mogą wytrwać, nie mają wytrzymałości.

Są oni słabi, są marni i bezsilni.

Zobaczcie to jasno: Bóg was obmywa, oczyszczając,

więc zawsze musicie dawać świadectwo

w dniach ostatecznych.

Nieważne, ile cierpicie, jeżeli wciąż oddychacie,

z wiarą poddajcie się Bogu.

Oto prawdziwa miłość do Boga, mocne świadectwo.



Ⅱ

Bóg pragnie, by człowiek Go kochał,

lecz wtedy człowiek cierpi bardziej.

Im bardziej miłuje Boga,

tym cięższych prób doznaje.

Jeśli miłujesz Go, spotka cię cierpienie.

A jeśli nie, być może życie

będzie układać się, będzie układać się.

będzie wokół ciebie panował spokój.

Gdy twe serce zacznie kochać Boga,

natrafisz na trudności.

Bóg oczyszcza cię, bo jesteś słaby,

nie zadowalasz Boga.

Będąc słabym, nie wypełnisz woli Boga.

Wiesz, że tego nie dokonasz, więc będziesz oczyszczony.

Zobaczcie to jasno: Bóg was obmywa, oczyszczając,

więc zawsze musicie dawać świadectwo

w dniach ostatecznych.

Nieważne, ile cierpicie, jeżeli wciąż oddychacie,

z wiarą poddajcie się Bogu.

Oto prawdziwa miłość do Boga, mocne świadectwo,

mocne świadectwo, o tak.

Trwajcie przy Bogu.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając bolesnych prób, możesz poznać piękno Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


193  Praktykowanie prawdy okupione jest prawdziwą ceną

Ⅰ

W niedoli warto modlić się:

„Boże, pragnę zadowolić Cię,

wytrzymam trudy, jeśli chcesz,

bez względu na przeszkody.

Choćbym życia wyrzec się miał,

nadal pragnę zadowolić Cię".

Z intencją taką modląc się,

w świadectwie swym nie zachwiejesz się.

Zawsze, kiedy praktykują prawdę,

w każdej próbie, w każdym oczyszczeniu,

zawsze, kiedy Bóg w nich działa, ludzie cierpią ból.

To sprawdzian jest, wewnętrzny bój,

prawdziwa cena, jaką płacą.



Ⅱ

Jeśli chcesz powiedzieć coś,

co zranić może bliskich twych,

to lepiej nie mów nic, nie mów nic,

bo lepiej zmagać się i znosić ból,

niż miałby Bóg się smucić, smucić.

Zawsze, kiedy praktykują prawdę,

w każdej próbie, w każdym oczyszczeniu,

zawsze, kiedy Bóg w nich działa, ludzie cierpią ból.

To sprawdzian jest, wewnętrzny bój,

prawdziwa cena, jaką płacą.



Ⅲ

Wewnętrzna walka nadal trwa,

lecz porzuć to, co kochasz,

bądź gotowy znosić ból, znosić ból, ciału nie ulegaj, nie.

chociaż wewnątrz będziesz cierpiał ból, to nie będziesz dogadzał ciału,

By według serca Bożego się stać i odnajdziesz pocieszenie.

Oto cena, jakiej pragnie Bóg.

Zawsze, kiedy praktykują prawdę,

w każdej próbie, w każdym oczyszczeniu,

zawsze, kiedy Bóg w nich działa, ludzie cierpią ból.

To sprawdzian jest, wewnętrzny bój,

prawdziwa cena, jaką płacą.



Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


194  Tylko ci, którzy praktykują prawdę, mogą nieść świadectwo w czasie prób

Ⅰ

Jeśli w przyszłości chcesz mocno trwać, lepiej zadowalać Boga i podążać za Nim do samego końca, to dzisiaj musisz zbudować mocny fundament, musisz zadowalać Boga, wprowadzając prawdę w życie we wszystkich rzeczach i mieć świadomość Jego woli. Jeśli zawsze będziesz tak postępował, będziesz mieć w sobie fundament, a Bóg wzbudzi w tobie serce, które Go miłuje i da ci wiarę. Pewnego dnia, gdy rzeczywiście przyjdzie na ciebie próba, możesz cierpieć pewien ból i czuć się do pewnego stopnia pokrzywdzony, i cierpieć przygniatający smutek, jakbyś miał umrzeć – ale twoja miłość do Boga nie zmieni się i stanie się jeszcze głębsza. Takie są błogosławieństwa Boże.

Ⅱ

Jeśli jesteś w stanie posłusznym sercem przyjąć wszystko, co Bóg dziś mówi i czego dokonuje, to na pewno zostaniesz pobłogosławiony przez Boga, a więc będziesz człowiekiem obdarzonym jego błogosławieństwem i spełnieniem obietnicy. Jeśli dzisiaj tak nie postępujesz, to kiedy pewnego dnia przyjdą na ciebie próby, zostaniesz bez wiary i miłującego serca, i wtedy próba stanie się pokusą; będziesz osaczony przez kuszenie szatana i nie będziesz miał jak uciec. Dzisiaj możesz być w stanie wytrwać, gdy spotka cię niewielka próba, ale niekoniecznie będziesz w stanie to zrobić, gdy pewnego dnia spotka cię wielka próba.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


195  Porzucenie cielesności to praktykowanie prawdy

Ⅰ

Od momentu, gdy ludzie zaczęli wierzyć w Boga, wielokrotnie kierowali się rozmaitymi niewłaściwymi motywacjami. Kiedy nie wprowadzasz prawdy w życie, masz poczucie, że wszystkie twoje motywacje są prawidłowe, ale kiedy coś ci się przytrafi, zobaczysz, że wiele spośród nich jest niewłaściwych. Gdy Bóg udoskonala ludzi, sprawia, że uświadamiają sobie, że istnieje w nich wiele wyobrażeń, które przeszkadzają im w poznawaniu Boga. Gdy uznasz, że twoje motywacje są niewłaściwe, jeżeli będziesz w stanie przestać praktykować zgodnie z własnymi wyobrażeniami i motywacjami, a także będziesz potrafił świadczyć o Bogu i trwać mocno przy swoim stanowisku niezależnie od okoliczności, będzie to potwierdzeniem, że zbuntowałeś się przeciwko ciału. Kiedy zbuntujesz się przeciwko ciału, nieuchronnie będziesz toczyć wewnętrzną walkę. Szatan na pewno będzie bowiem próbował zmusić ludzi do podążania za ciałem oraz za jego wyobrażeniami i do realizowania jego interesów. Słowa Boże będą jednak ludzi oświecać i oświetlać od wewnątrz i w takim momencie to od ciebie zależy, czy podążysz za Bogiem, czy za szatanem.

Ⅱ

Bóg prosi ludzi, aby wprowadzali prawdę w życie przede wszystkim po to, aby rozprawili się z tym, co tkwi w ich wnętrzu, aby uporali się ze swoimi myślami i koncepcjami, które nie są bliskie Bożemu sercu. Duch Święty dotyka człowieczych serc, oświeca ludzi i iluminuje. Zatem za kulisami wszystkiego, co się wydarza, toczy się walka. Za każdym razem, gdy ludzie wprowadzają w życie prawdę lub miłość do Boga, toczy się wielki bój i chociaż może się wydawać, że – jeżeli chodzi o ciało – wszystko jest z nimi w porządku, to w głębi ich serc tak naprawdę toczy się walka na śmierć i życie. Dopiero po tym zażartym boju, dopiero po długotrwałej i głębokiej refleksji, może nastąpić zwycięstwo lub przegrana. To właśnie ze względu na tę walkę ludzie znoszą cierpienia i przechodzą oczyszczenie – i to jest prawdziwe cierpienie. Kiedy i tobie przyjdzie stoczyć ten bój, to, jeśli będziesz w stanie naprawdę stanąć po stronie Boga, będziesz potrafił Go zadowolić. Podczas praktykowania prawdy wewnętrzne cierpienie jest nieuniknione.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


196  Praktykowanie porzucania ciała

Ⅰ

Gdy coś wydarza się, co sprawia, że musisz znosić trud,

Bożą wolę miej w myślach i zrozumieć ją chciej.

Swe własne przyjemności odsuń na bok.

Ciało ludzkie nędzne jest.

Boga zadowolić chciej, spełnij obowiązek swój.

Bo właśnie dzięki takim myślom

otrzymasz Boże oświecenie,

a serce twe odnajdzie spokój.



Ⅱ

Gdy coś przydarza ci się,

skieruj się w jedną stronę

i traktuj ciało jak najnędzniejszy twór.

Im bardziej dogadzasz ciału,

tym więcej chce, pozwala sobie na więcej,

Ciało zawsze ma nadmierne pragnienia, im bardziej zaspokajasz ciało,

tym większe ma pragnienia, tym bardziej rozwiązłe jest.

Aż w końcu ciało będzie żywić dużo gorsze myśli,

sprzeciwi się Bogu, wywyższy się i zwątpi w Boże dzieło.

Gdy coś wydarza się, co sprawia, że musisz znosić trud,

Bożą wolę miej w myślach i zrozumieć ją chciej.

Swe własne przyjemności odsuń na bok.

Ciało ludzkie nędzne jest.

Boga zadowolić chciej, spełnij obowiązek swój.

Bo właśnie dzięki takim myślom

otrzymasz Boże oświecenie,

a serce twe odnajdzie spokój.



Ⅲ

Bo ciało jest jak wąż, co szkodzi.

I utracisz życie swe,

kiedy ciało pójdzie w końcu własną drogą.

Należy do szatana.

Jest chciwe, ma przesadne wymagania,

chce wygodnie, łatwo i próżniaczo żyć.

Kiedy ciału się folguje aż do pewnego stanu,

to w końcu pochłonie cię całkiem, do cna.

Gdy coś wydarza się, co sprawia, że musisz znosić trud,

Bożą wolę miej w myślach i zrozumieć ją chciej.

Swe własne przyjemności odsuń na bok.

Ciało ludzkie nędzne jest.

Boga zadowolić chciej, spełnij obowiązek swój.

Bo właśnie dzięki takim myślom

otrzymasz Boże oświecenie,

a serce twe odnajdzie spokój.



Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


197  Znaczenie porzucenia cielesności

Ⅰ

To, czy możesz zyskać życie przed Bogiem i jaki będzie twój ostateczny koniec, zależy od tego, jak poprowadzisz swój bunt przeciwko ciału. Bóg cię wybawił, wybrał i przeznaczył, ale jeśli dzisiaj nie jesteś gotowy Go zadowolić, skłonny wprowadzać prawdę w życie ani zbuntować się przeciwko własnemu ciału, wkładając w to serce, które naprawdę kocha Boga, to w końcu zrujnujesz samego siebie, skazując się tym samym na skrajny ból. Jeśli zawsze będziesz dogadzał ciału, szatan będzie stopniowo cię połykał i zostawi cię bez życia, bez dotknięcia Ducha, aż przyjdzie dzień, gdy w twoim sercu będzie tylko ciemność. Kiedy będziesz żył w ciemności, zostaniesz wzięty w niewolę przez szatana, nie będziesz już miał Boga w sercu, i wówczas zaprzeczysz Jego istnieniu i porzucisz Go.

Ⅱ

Jeśli zatem ludzie chcą kochać Boga, muszą zapłacić cenę bólu i znosić trudności. Nie ma potrzeby zewnętrznej żarliwości i trudu, nie ma potrzeby więcej czytać czy podejmować większy wysiłek; zamiast tego powinni odsunąć na bok rzeczy, które są wewnątrz nich: nadmierne myśli, osobiste korzyści i swoje własne rozważania, koncepcje i motywacje. Taka jest wola Boża. Bóg prosi ludzi, aby wprowadzali prawdę w życie przede wszystkim po to, aby rozprawili się z tym, co tkwi w ich wnętrzu, aby uporali się ze swoimi myślami i koncepcjami, które nie są bliskie Bożemu sercu. Właśnie dlatego, że w ludziach jest wiele rzeczy bezużytecznych dla Boga i wiele buntowniczych skłonności ciała, ludzie muszą dokładniej przejść lekcję buntu przeciwko ciału. Właśnie to jest cierpieniem, do którego współodczuwania Bóg zaprosił człowieka.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


198  Jedynie buntując się przeciwko cielesności możesz ujrzeć cudowność Boga

I

Jeśli ludzie mają wierzyć w Boga i kochać Go, to muszą zapłacić cenę. Zamiast dążyć do zachowywania się w określony sposób na zewnątrz, powinni raczej szukać prawdziwego wglądu w głębi swoich serc. Miłość do Boga wymaga szukania Bożych intencji we wszystkim oraz tego, abyś dogłębnie badał wszystko, co ci się przydarza, starając się pojąć Boże intencje i dostrzec, jakie one są w danych sprawach, co Bóg wymaga, abyś osiągnął, i w jaki sposób powinieneś mieć wzgląd na Jego intencje.

II

Jeśli naprawdę kochasz Boga i nie zadowalasz ciała, to zobaczysz, że wszystko, co Bóg robi, jest takie słuszne i takie dobre, i że przeklęcie przez Niego twojej buntowniczości oraz sąd nad twoją nieprawością są uzasadnione. Będą chwile, kiedy Bóg podda cię chłoście, zdyscyplinuje i zainscenizuje okoliczności, aby cię utemperować, zmuszając cię do stanięcia przed Nim – i zawsze będziesz czuł, że to, co Bóg robi, jest takie dobre. W ten sposób będziesz czuł, jakby ból zelżał i że Bóg jest taki cudowny.

III

Jeśli będziesz ulegać słabościom ciała i mówić, że Bóg posuwa się za daleko, to będziesz mieć poczucie, że stale dręczy cię ból i smutek, nie będziesz miał jasności co do całego Bożego dzieła i będzie ci się wydawać, że Bóg w ogóle nie współczuje ludzkiej słabości i nie zdaje sobie sprawy z ludzkich trudności. Z tego powodu zawsze będziesz się czuł nieszczęśliwy i samotny, jakbyś doznał wielkiej niesprawiedliwości, i wtedy zaczniesz narzekać. Im bardziej w ten sposób będziesz ulegać słabościom ciała, tym bardziej będziesz miał poczucie, że Bóg posuwa się za daleko, aż sytuacja stanie się tak zła, że zaprzeczysz dziełu Bożemu, zaczniesz się sprzeciwiać Bogu i przepełni cię buntowniczość. Toteż musisz zbuntować się przeciw cielesności, a nie dogadzać jej: „Mężowie (żony), dzieci, perspektywy, małżeństwo, rodzina – żadna z tych rzeczy nie ma znaczenia! W moim sercu jest tylko Bóg i muszę starać się jak najlepiej zadowalać Boga, a nie ciało”. Taką determinację musisz mieć.

Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


199  Musisz nieść świadectwo o Bogu we wszystkim

I

Na każdym etapie dzieła, jakiego Bóg dokonuje na ludziach, patrząc z zewnątrz wydaje się, że polega ono na interakcjach między ludźmi, jakby powstało dzięki człowieczym ustaleniom lub było wynikiem spowodowanych przez człowieka przeszkód. Jednakże za kulisami każdy etap dzieła i wszystko, co się dzieje, jest zakładem szatana z Bogiem i wymaga, aby ludzie trwali mocno przy świadectwie o Bogu. Jako przykład weźmy próbę, której poddany został Hiob: za kulisami szatan zakładał się z Bogiem, a to, co przydarzyło się Hiobowi, było czynem ludzi i przeszkodą przez nich stworzoną. Za każdym krokiem dzieła, które Bóg w was podejmuje, kryje się zakład szatana z Bogiem – za wszystkim kryje się toczona walka.

II

Kiedy Bóg i szatan walczą w sferze duchowej, jak powinieneś zadowalać Boga i jak powinieneś trwać mocno w świadectwie o Nim? Powinieneś wiedzieć, że wszystko, co ci się przydarza, jest wielką próbą i czasem, w którym Bóg potrzebuje, abyś dawał świadectwo. Choć rzeczy takie z zewnątrz mogą się zdawać nieistotne, kiedy się zdarzają, pokazują, czy kochasz Boga, czy też nie. Jeśli Go kochasz, to będziesz w stanie trwać mocno w świadectwie na rzecz Boga, a jeśli nie przekułeś jeszcze miłości do Boga w czyn, to pokazuje, że nie jesteś człowiekiem, który wprowadza prawdę w życie, że jesteś pozbawiony prawdy, pozbawiony życia, że jesteś jak plewa!

Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


200  Nieś we wszystkim świadectwo o Bogu, aby Go zadowolić

Ⅰ

Za każdym działaniem, które Bóg podejmuje w was, kryje się zakład szatana z Bogiem – za wszystkim kryje się toczona walka. We wszystkim, co przydarza się ludziom, Bóg oczekuje, że będą oni trwali mocno w świadectwie na Jego rzecz. Teraz nie dzieje się z tobą nic wielkiego i nie dajesz wielkiego świadectwa, ale każdy szczegół codziennego życia wiąże się ze świadectwem na rzecz Boga. Jeśli będziesz umiał zdobyć podziw swoich braci i sióstr, członków rodziny i wszystkich wokół ciebie, jeśli pewnego dnia niewierzący przyjdą i będą podziwiać wszystko, co robisz, i zobaczą, że wszystko, co Bóg czyni, jest wspaniałe, to będzie znaczyło, że dałeś świadectwo.

Ⅱ

Chociaż nie masz wielkiego wglądu i niewiele umiejętności, to dzięki udoskonaleniu przez Boga jesteś w stanie Go zadowolić i być świadomym Jego woli, pokazując innym, jak wielkiego dzieła dokonał On w maluczkich. Kiedy ludzie poznają Boga i stają się zwycięzcami nad szatanem i w dużym stopniu są lojalni wobec Boga, to nikt nie jest bardziej niezłomny niż ta grupa ludzi, i to jest najwspanialsze świadectwo. Chociaż nie jesteś w stanie wykonywać wielkiego dzieła, to potrafisz zadowalać Boga. Inni nie potrafią odsunąć na bok swoich wyobrażeń, ale ty potrafisz; inni nie potrafią dawać świadectwa o Bogu w tym, co im się przydarza, ale ty potrafisz zrobić użytek ze swojej rzeczywistej postawy i swoich czynów, aby odpłacić za Bożą miłość i dać o Bogu świadectwo, które odbije się szerokim echem. Tylko to liczy się jako rzeczywiste umiłowanie Boga.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


201  Kto wierzy w Boga, lecz nie miłuje Go, ten żyje nadaremnie

Ⅰ

Żadna nauka nie jest głębsza

niż nauka miłowania Boga.

Żyjąc wiarą,

ludzie uczą się, jak

miłować Boga.

Więc jeśli wierzysz w Boga,

powinieneś Go kochać.

Jeśli wierzysz, lecz nie miłujesz,

nie poznajesz Boga i nigdy nie kochałeś Go

prawdziwą miłością prosto z serca, to twoja wiara jest daremna.

Jeśli wierzysz w Boga,

lecz nie kochasz Go,

to żyjesz nadaremnie,

a całe twe życie

jest najgorsze z możliwych.

Jeśli przez całe swe życie

nigdy nie kochałeś

ani nie zadowoliłeś Boga,

to jaki ma sens,

jaki sens ma życie?

Jaki sens ma twoja wiara w Boga?

Czy nie szkoda zachodu?



Ⅱ

Jeśli ludzie mają,

wierzyć w Boga i miłować Go,

muszą zapłacić cenę.

Powinni nie tylko

skupić się na działaniu,

lecz także szukać poznania

w głębi swoich serc.

Jeżeli z pasją

śpiewasz pieśni i tańczysz,

ale nie potrafisz

wcielić prawdy w życie,

to czy naprawdę miłujesz Boga?

Jeśli wierzysz w Boga,

lecz nie kochasz Go,

to żyjesz nadaremnie,

a całe twe życie

jest najgorsze z możliwych.

Jeśli przez całe swe życie

nigdy nie kochałeś

ani nie zadowoliłeś Boga,

to jaki ma sens,

jaki sens ma życie?

Jaki sens ma twoja wiara w Boga?

Czy nie szkoda zachodu?



Ⅲ

Miłość do Boga wymaga

szukania Jego woli we wszystkim.

Zastanów się dobrze

nad tym, co ci się przytrafia.

Spróbuj poznać wolę Boga,

spróbuj dostrzec to,

co Bóg chce, abyś osiągnął,

i jak powinieneś zważać na Jego wolę.

Jeśli wierzysz w Boga,

lecz nie kochasz Go,

to żyjesz nadaremnie,

a całe twe życie

jest najgorsze z możliwych.

Jeśli przez całe swe życie

nigdy nie kochałeś

ani nie zadowoliłeś Boga,

to jaki ma sens,

jaki sens ma życie?

Jaki sens ma twoja wiara w Boga?

Czy nie szkoda zachodu?



Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


202  Tylko poprzez trudności i oczyszczanie możesz zostać udoskonalony przez Boga

Ⅰ

Prawdziwa miłość Boża jest Jego całym usposobieniem. Kiedy objawi się ludziom sprawiedliwe usposobienie Boga, ich ciało nieuchronnie będzie cierpieć wielki ból. Jeśli nie doświadczasz tego bólu, to nie możesz być doskonalony przez Boga ani nie będziesz mógł obdarzyć Boga prawdziwą miłością. Jeśli Bóg czyni cię doskonałym, z pewnością objawi ci całe swoje usposobienie. Od czasu stworzenia aż do dziś Bóg nigdy nie objawił całego swego usposobienia człowiekowi, ale w dniach ostatecznych objawia je tej grupie ludzi, których przeznaczył i wybrał, a poprzez doskonalenie ludzi, objawia swoje usposobienie, poprzez które czyni określoną grupę ludzi zupełnymi. Taka jest prawdziwa miłość Boga do ludzi.

Ⅱ

Doświadczanie prawdziwej miłości Boga wymaga, aby ludzie znosili ogromny ból i płacili wysoką cenę. Tylko po tym będą mogli być pozyskani przez Boga i oddać Mu swoją prawdziwą miłość i dopiero wtedy serce Boże będzie zadowolone. Jeśli ludzie chcą być udoskonaleni przez Boga, jeśli chcą wypełniać Jego wolę i w pełni, prawdziwie umiłować Boga, wówczas muszą doświadczyć wielu cierpień i mąk z powodu zewnętrznych okoliczności, cierpieć ból gorszy niż śmierć, aż w końcu będą zmuszeni oddać swoje prawdziwe serce Bogu. To, czy ktoś naprawdę kocha Boga, objawia się podczas trudności i oczyszczenia. Bóg oczyszcza miłość ludzi i może to osiągnąć również tylko poprzez trudy i oczyszczenie.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


203  Bóg chroni tych, którzy Go kochają

Ⅰ

W przyszłości mogą przyjść na ciebie wielkie próby, ale dziś, jeśli kochasz Boga szczerym sercem i jeśli bez względu na to, jak wielkie próby są przed tobą, bez względu na to, co ci się przydarzy, jesteś w stanie trwać mocno w swoim świadectwie i zadowalać Boga, wtedy twoje serce dozna pocieszenia i nie będziesz się bać, bez względu na to, jak wielkie próby napotkasz w przyszłości. Nie potraficie przewidzieć przyszłości; jedyne, co możecie zrobić to zadowalać Boga w dzisiejszych okolicznościach. Nie potraficie dokonywać żadnych wielkich dzieł i powinniście się skupić się na zadowalaniu Boga poprzez stosowanie Jego słów w codziennym życiu, a także poprzez danie dobitnego i znaczącego świadectwa, które zawstydza szatana.

Ⅱ

Chociaż twoje ciało pozostanie niezaspokojone i będzie cierpiało, to usatysfakcjonujesz Boga i zawstydzisz szatana. Jeśli zawsze będziesz tak postępował, Bóg otworzy przed tobą drogę. Kiedy pewnego dnia nadejdzie wielka próba, inni upadną, ale ty nadal będziesz mocno stać: ze względu na cenę, którą zapłaciłeś, Bóg cię ochroni, abyś mógł wytrwać i nie upaść. Jeśli na co dzień jesteś w stanie wprowadzać prawdę w życie i zadowalać Boga sercem, które Go prawdziwie miłuje, to Bóg z pewnością będzie cię chronił podczas przyszłych prób. Chociaż jesteś głupi i niskiej rangi, i niewiele potrafisz, to Bóg nie będzie cię dyskryminować. Wszystko zależy od tego, czy twoje motywacje są właściwe.

Ⅲ

Dzisiaj jesteś w stanie zadowalać Boga, zwracając uwagę na najdrobniejsze szczegóły, zadowalasz Boga we wszystkim, masz serce, które prawdziwie kocha Boga, oddajesz Bogu swoje prawdziwe serce i chociaż są pewne rzeczy, których nie rozumiesz, potrafisz stanąć przed Bogiem, aby skorygować swoje motywacje i szukać Bożej woli, i robisz wszystko, co jest potrzebne, aby zadowalać Boga. Być może twoi bracia i siostry opuszczą cię, ale twoje serce będzie podobać się Bogu i nie będziesz pożądać przyjemności ciała. Jeśli zawsze będziesz tak postępować, będziesz chroniony, gdy przyjdą na ciebie wielkie próby.

Adaptacja na podstawie: Tylko umiłowanie Boga jest prawdziwą wiarą w Niego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


204  Bóg postanowił uczynić cię pełnym

Ⅰ

Jezus był na ziemi przez trzydzieści trzy i pół roku, przyszedł wykonać dzieło ukrzyżowania, a przez ukrzyżowanie Bóg zyskał jedną część chwały. Kiedy Bóg przyszedł w ciele, był w stanie być pokorny oraz skryty i mógł znieść ogromne cierpienie. Chociaż był On Samym Bogiem, wciąż znosił każde upokorzenie i każde zło oraz doznał wielkiego bólu, gdy został przybity do krzyża, aby dopełnić dzieło odkupienia. Po zakończeniu tego etapu dzieła, chociaż ludzie widzieli, że Bóg zdobył wielką chwałę, nie była to cała Jego chwała; była to tylko jedna część Jego chwały, którą otrzymał od Jezusa. Chociaż Jezus był w stanie znieść każdą trudność, być pokornym i skrytym, aby zostać ukrzyżowanym dla Boga, Bóg zyskał tylko jedną część swojej chwały, a Jego chwała została zdobyła w Izraelu. Bóg wciąż ma inną część chwały: przyjście na ziemię, aby rzeczywiście pracować i stworzyć doskonałą grupę ludzi.

Ⅱ

Kiedy nadejdzie dzień, w którym ludzie zostaną udoskonaleni przez Boga i będą w stanie podporządkować się Jemu, a także całkowicie będą posłuszni Bogu i pozostawią swe perspektywy oraz los w rękach Boga, wtedy druga część Bożej chwały zostanie całkowicie pozyskana. To znaczy, kiedy dzieło praktycznego Boga zostanie całkowicie zakończone, Jego dzieło na kontynencie chińskim dobiegnie końca; innymi słowy, kiedy ci, którzy zostali predestynowani i wybrani przez Boga, staną się doskonali, Bóg zostanie uwielbiony. Bóg powiedział, że przyniósł drugą część swojej chwały na Wschód, ale jest to niewidzialne gołym okiem. Bóg przyniósł swe dzieło na Wschód: przybył na Wschód, a to jest chwała Boga. Dzisiaj, mimo że Jego dzieło nie zostało jeszcze ukończone, ponieważ Bóg zdecydował się na dzieło, to na pewno się ono dokona. Bóg zdecydował, że dokona tego dzieła w Chinach i postanowił uczynić was pełnymi. W ten sposób Bóg nie daje wam wyjścia – podbił On już wasze serca, a ty musisz iść dalej czy tego chcesz, czy nie, a kiedy jesteście pozyskani przez Boga, Bóg jest uwielbiony.

Adaptacja na podstawie: Krótkie omówienie książki „Nadeszło Tysiącletnie Królestwo”, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


205  Świadkowie Boga muszą przejść zmianę usposobienia

Ⅰ

To Boże dzieło przemienia

usposobienie człowieka.

Bez takich zmian człowiek nie może

być świadkiem, podobać się Bogu.

To zmiana usposobienia

dowodzi wyzwolenia od szatana.

Taki człowiek staje się wzorem,

Bogu podoba się, jest świadkiem.

Ludzie, którzy świadczą o Bogu,

muszą Go dobrze znać.

Tylko takie świadectwo jest rzeczywiste,

zawstydza szatana.

Bóg używa tych, którzy Go poznali

przez Jego srogie napomnienia,

przez sąd, któremu poddał ich,

by nieśli świadectwo o Nim.

Używa zepsutych i tych, co

zmienili swe usposobienie,

zyskując błogosławieństwa,

by nieśli świadectwo o Nim.



Ⅱ

Dziś Bóg wcielony jest na ziemi,

by wykonać swoje dzieło.

Wymaga, by człowiek Go znał,

posłusznie niósł o Nim świadectwo.

Wymaga, by znał Jego praktyczne dzieło,

był Mu posłuszny wbrew pojęciom ludzkim,

by świadczył o dziele zbawienia

i podboju ludzi przez Boga.

Ludzie, którzy świadczą o Bogu,

muszą Go dobrze znać.

Tylko takie świadectwo jest rzeczywiste,

zawstydza szatana.

Bóg używa tych, którzy Go poznali

przez Jego srogie napomnienia,

przez sąd, któremu poddał ich,

by nieśli świadectwo o Nim.

Używa zepsutych i tych, co

zmienili swe usposobienie,

zyskując błogosławieństwa,

by nieśli świadectwo o Nim.

Nie trzeba Mu chwały z ludzkich ust

ani świadectwa szatańskiego rodzaju,

którego nie zbawił Bóg, którego Bóg nie zbawił.

Prawdziwe świadectwo o Nim

mogą nieść ci, co Go znają;

tylko ci przemienieni

nadają się do tego.

Bóg używa tych, którzy Go poznali

przez Jego srogie napomnienia,

przez sąd, któremu poddał ich,

by nieśli świadectwo o Nim.

Używa zepsutych i tych, co

zmienili swe usposobienie,

zyskując błogosławieństwa,

by nieśli świadectwo o Nim.



Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy znają Boga, mogą nieść o Nim świadectwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


206  Poznanie Boga jest Jego ostatecznym wymogiem wobec ludzkości

Ⅰ

Proces poznawania słowa Bożego

to poznawanie Boga i Jego dzieła.

Znajomość wizji to poznanie Boga w ciele,

Jego człowieczeństwa, słowa i dzieła.

Poprzez Boże słowo człowiek poznaje Boga

i rozumie Jego wolę. A przez Boże dzieło

poznaje usposobienie Boga

i dowiaduje się, czym jest Bóg.

Poznanie Boga to efekt końcowy

wypełnienia się Bożego dzieła.

To ostatnie żądanie Boga wobec człowieka.

Złożenie o Nim ostatecznego świadectwa.

Bóg czyni swoje dzieło po to,

by człowiek mógł się w pełni do Niego zwrócić.



Ⅱ

Wiara w Boga to pierwszy krok do poznania Go,

a młoda wiara nabiera głębi –

to proces poznawania Boga

i doświadczania dzieła, które czyni.

Jeśli twa wiara w Boga po to tylko jest, by wierzyć,

a nie po to jest, by poznać Go,

wtedy wierze twej rzeczywistości całkiem brak;

nie jesteś czysty w wierze swej.

Poznanie Boga to efekt końcowy

wypełnienia się Bożego dzieła.

To ostatnie żądanie Boga wobec człowieka.

Złożenie o Nim ostatecznego świadectwa.

Bóg czyni swoje dzieło po to,

by człowiek mógł się w pełni do Niego zwrócić.



Ⅲ

Jeśli człowiek doświadcza dzieła Bożego,

stopniowo poznaje Boga,

odmienia swe usposobienie,

jego wiara staje się szczersza.

Gdy człowiekowi uda się uwierzyć w Boga,

pozyska Go wtedy całkowicie.

Wiele zrobił Bóg, by ciałem znów się stać,

by człowiek mógł poznać i zobaczyć Go.

Poznanie Boga to efekt końcowy

wypełnienia się Bożego dzieła.

To ostatnie żądanie Boga wobec człowieka.

Złożenie o Nim ostatecznego świadectwa.

Bóg czyni swoje dzieło po to,

by człowiek mógł się w pełni do Niego zwrócić.

Człowiek może pokochać Boga tylko przez poznanie Go.

By Go pokochać, człowiek musi zrozumieć Boga.

Nieważne jak lub czego poszukuje, musi mieć zdolność poznania Boga.

Tylko w ten sposób wypełnić może Bożą wolę.



Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy znają Boga, mogą nieść o Nim świadectwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


207  Tylko poznając Boga, człowiek może Go pokochać

Ⅰ

Gdy Bóg zakończy swe dzieło, ludzie powinni Go znać;

to ostatni wymóg, jaki Bóg stawia ludziom.

A czyni tak przez wzgląd na swe ostatnie świadectwo.

Po to, by człowiek mógł w końcu zwrócić się ku Niemu,

Bóg dokonuje dzieła.

Tylko znając Boga, człowiek szczerze wierzy,

naprawdę boi się Go i jest Mu posłuszny.

Ten, kto nie zna Boga, nie będzie nigdy mógł

być Mu posłuszny i oddawać Mu czci.

Człowiek pokocha Boga, jeśli pozna Go.

Nieważne, jak szuka i co chce osiągnąć,

zdobyć o Bogu wiedzę musi być w stanie.

Tak człowiek może zadowolić serce Boże, serce Boże.



Ⅱ

Kto zna Boga, zna też Jego usposobienie,

rozumie Jego wolę i wie, czym On jest.

Lecz cokolwiek człowiek poznaje, płaci za to cenę,

musi wolę posłuszeństwa mieć,

inaczej nie wytrwa do końca.

Dzieło Boga jest za bardzo sprzeczne z ludzkimi pojęciami.

Trudno ludziom pojąć, czym jest Bóg,

co czyni i co mówi.

Jeśli człowiek chce za Bogiem iść, lecz nie chce posłuszny Mu być,

nic przez to nie zyska, nic nie zyska.

Człowiek pokocha Boga, jeśli pozna Go.

Nieważne, jak szuka i co chce osiągnąć,

zdobyć o Bogu wiedzę musi być w stanie.

Tak człowiek może zadowolić serce Boże, serce Boże.



Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy znają Boga, mogą nieść o Nim świadectwo, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


208  Wierne serce dla Boga

Ⅰ

O Boże! Choć moje życie może niewiele dla Ciebie znaczyć,

tylko Tobie chciałbym je poświęcić.

Choć ludzie mogą być niegodni, by kochać Cię, i choć

ich miłość i serca są ostatecznie bez wartości,

widzisz ich dobre intencje.

I choć nie akceptujesz ludzkiego ciała,

chciałbym, abyś przyjął moje serce.

Ponieważ znaczę mniej, znacznie mniej niż pył,

mogę tylko poświęcić to wierne serce

Tobie, o Boże, Tobie.



Ⅱ

O Boże! Choć moje życie może niewiele dla Ciebie znaczyć,

to Tobie poświęcę całe serce swe.

Choć nie mogę zrobić nic dla Ciebie, poświęcę

siebie Tobie, by wiernie zadowolić Cię.

Wiem, że musisz spojrzeć na me serce.

O nic w życiu nie proszę, tylko o to, czego pragnie serce,

byś przyjął moje myśli o kochaniu Cię.

Ponieważ znaczę mniej, znacznie mniej niż pył,

mogę tylko poświęcić to wierne serce

Tobie, o Boże, Tobie.



Ⅲ

O Boże! Choć moje życie może niewiele dla Ciebie znaczyć,

tylko Tobie poświęcić chciałbym je.

Byłem z Tobą długo, lecz Ciebie nie znałem.

To mój największy dług, że nigdy Cię nie kochałem.

Nawet mówiłem coś za Twymi plecami –

słowa, które nigdy nie powinny były paść.

Czuję, że to w długu wobec Ciebie pogrąża mnie.

Ponieważ znaczę mniej, znacznie mniej niż pył,

mogę tylko poświęcić to wierne serce

Tobie, o Boże, Tobie.


209  Piotr trwał w prawdziwej wierze i miłości

Piotr często zwracał się do Jezusa w modlitwie, czując ciągły żal i winę z powodu tego, że nie spełnił Bożego pragnienia i nie przystawał do Bożej miary. Te sprawy stały się jego największym brzemieniem. Powiedział: „Pewnego dnia poświęcę Tobie wszystko, co posiadam i czym jestem, dam Tobie to, co jest najcenniejsze. Boże! Moje życie jest nic niewarte i moje ciało jest nic niewarte. Mam tylko jedną wiarę i tylko jedną miłość. Mam wiarę w Ciebie w moim umyśle i miłość do Ciebie w moim sercu; tylko te dwie rzeczy mogę Ci dać i nic więcej”. Piotr był bardzo podbudowany słowami Jezusa, tak że gdy był na krzyżu, mógł powiedzieć: „Boże! Nie potrafię Cię wystarczająco kochać! Nawet jeśli poprosisz mnie, abym umarł, nadal nie potrafię Cię wystarczająco kochać! Gdziekolwiek wyślesz moją duszę, czy spełnisz swoje przeszłe obietnice, czy nie, cokolwiek zrobisz później, miłuję Cię i wierzę w Ciebie”. Piotr trwał w wierze i prawdziwej miłości.

Adaptacja na podstawie: Jak Piotr poznał Jezusa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


210  Piotr skupił się na praktycznym poznaniu Boga

Ⅰ

W czasie, który Piotr spędził z Jezusem, dostrzegł w Jezusie wiele pięknych cech, wiele aspektów godnych naśladowania i wiele, które go umacniały. Chociaż Piotr widział istotę Bożą w Jezusie na wiele sposobów i dostrzegał wiele pięknych cech. W czasie, gdy podążał za Jezusem, Piotr obserwował i brał sobie do serca wszystko, co dotyczyło Jego życia: Jego czyny, słowa, postępowanie i wyrażenia. Zyskał głębokie zrozumienie, że Jezus nie jest taki, jak zwykli ludzie. Chociaż Jego ludzki wygląd był bardzo zwyczajny, był On pełen miłości, współczucia i tolerancji dla człowieka. Wszystko, co czynił lub mówił, było bardzo pomocne dla innych, a Piotr u Jego boku widział i uczył się rzeczy, których nigdy wcześniej nie widział i nie miał.

Ⅱ

Widział, że chociaż Jezus nie miał ani wielkiej postaci, ani nie wyróżniał się swoim człowieczeństwem, to otaczała Go niezwykła atmosfera. Chociaż Piotr nie potrafił tego w pełni wyjaśnić, widział, że Jezus zachowywał się inaczej niż wszyscy inni, bo robił rzeczy znacznie różniące się od tego, co robił zwykły człowiek. Podczas przebywania z Jezusem Piotr również zdał sobie sprawę, że Jego charakter różni się od zwykłych ludzi. Zawsze zachowywał się statecznie i nigdy z pośpiechem, nigdy nie wyolbrzymiał ani nie lekceważył tematu oraz prowadził swoje życie w sposób, który ujawniał charakter zarówno normalny, jak i godny podziwu. Jezus prowadził rozmowy z elegancją i wdziękiem, był otwarty i wesoły, ale jednocześnie spokojny, i nigdy nie stracił godności w realizacji Swego dzieła.

Ⅲ

Piotr widział, że Jezus był czasami milczący, a przy innych okazjach mówił bez przerwy. Czasami był tak szczęśliwy, że wydawał się być jak swawolna i dokazująca gołębica, a czasami tak smutny, że w ogóle nie rozmawiał, jak gdyby był pogrążony w żalu niczym umęczona matka. Czasami był pełen gniewu, jak odważny żołnierz szarżujący, aby zabić wrogów, a czasami nawet jak ryczący lew. Czasami się śmiał, innym razem modlił się i płakał. Bez względu na to, jak postępował Jezus, Piotr wzrastał w bezgranicznej miłości i szacunku dla Niego. Uśmiech Jezusa napełniał go szczęściem, smutek pogrążał go w żalu gniew przerażał go, a miłosierdzie, przebaczenie i surowe wymagania, jakie stawiał ludziom, sprawiły, że naprawdę umiłował Jezusa, rozwijając w sobie prawdziwą cześć dla Jezusa i tęsknotę za Nim.

Adaptacja na podstawie: Jak Piotr poznał Jezusa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


211  Oddaj serce Bogu, jeśli w Niego wierzysz

Ⅰ

Ponieważ wierzysz w Boga, musisz powierzyć Mu swoje serce. Jeśli zaofiarujesz Mu swoje serce i je przed Nim złożysz, nie będziesz mógł w trakcie oczyszczania ani wyprzeć się Boga, ani Go opuścić. W ten sposób twoja relacja z Bogiem stanie się jeszcze bardziej zażyła i normalna, a twoje obcowanie z Nim stanie się jeszcze częstsze. Jeśli zawsze będziesz praktykować w ten sposób, więcej czasu spędzisz w świetle Boga i pod przewodnictwem Jego słów. W twoim usposobieniu zachodzić też będzie coraz więcej zmian, a twoja wiedza będzie wzrastać z każdym dniem.

Ⅱ

Kiedy nadejdzie dzień, w którym nagle zostaniesz poddany przez Boga próbom, będziesz potrafił nie tylko wytrwać u Jego boku, ale także nieść o Nim świadectwo. Będziesz wtedy jak Hiob czy Piotr. Złożywszy o Bogu świadectwo, będziesz Go naprawdę kochać i z radością oddasz Mu swoje życie; będziesz świadkiem Boga i tym, którego Bóg umiłował. Miłość, która doświadczyła oczyszczenia jest silna, a nie słaba. Bez względu na to, kiedy i jak Bóg poddaje cię swoim próbom, potrafisz nie dbać o to, czy będziesz żyć, czy też umrzesz, umiesz z radością wszystko odrzucić dla Boga i z zadowoleniem przetrwać dla Niego wszystko – tym samym twoja miłość będzie czysta, a wiara prawdziwa. Dopiero wtedy będziesz kimś, kogo Bóg naprawdę kocha i kimś, kto naprawdę został przez Niego udoskonalony.

Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając oczyszczenia, człowiek może posiąść prawdziwą miłość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


212  Oczyszczenie człowieka przez Boga ma największy sens

Stan i postawa człowieka wobec Boga

sprawiają, że Bóg dzieło nowe podejmuje,

by człowiek miał wiedzę o Nim i był posłuszny,

kochał Go i niósł świadectwo.

Człowiek musi być oczyszczony przez Boga,

osądzony, i napomniany, i przycięty,

inaczej nie pozna Boga on

i nie będzie w stanie prawdziwie miłować Go.

Oczyszczenie człowieka przez Boga ma nie tylko

jeden cel, lecz sięga wielu wymiarów.

Tylko tak Bóg dokonuje dzieła oczyszczenia

tych, którzy szukają prawdy.

Ich zapał i miłość do Boga udoskonali Bóg.

Udoskonali Bóg. O… udoskonali Bóg.

Takie oczyszczenie ma głęboki sens

dla szukujących prawdy, pragnących Boga.

Takie oczyszczenie ma głęboki sens

dla szukujących prawdy, pragnących Boga.

Podczas oczyszczenia Bóg głosi

swe prawe usposobienie, swe wymagania.

I daje więcej swego światła i napomina, a także przycina.

Poprzez porównanie faktów z prawdą

daje ludziom większą wiedzę o sobie, o prawdzie,

i lepsze zrozumienie woli Boga,

pozwalając ludziom prawdziwiej i czyściej miłować Go.

Oczyszczenie człowieka przez Boga ma nie tylko

jeden cel, lecz sięga wielu wymiarów.

Tylko tak Bóg dokonuje dzieła oczyszczenia

tych, którzy szukają prawdy.

Ich zapał i miłość do Boga udoskonali Bóg.

Udoskonali Bóg. O… udoskonali Bóg.

O... udoskonali Bóg.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając oczyszczenia, człowiek może posiąść prawdziwą miłość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


213  Jak kochać Boga podczas oczyszczania

Ⅰ

Jak człowiek powinien kochać Boga w trakcie oczyszczania? Dzięki postanowieniu miłowania Boga, aby przyjąć Jego oczyszczenie: w trakcie oczyszczania przechodzisz wewnętrzne męki, jak gdyby w twoim sercu wiercono nożem, a jednak jesteś gotów zadowolić Boga poprzez swoje serce, które Go kocha, nie chcesz też dbać o ciało. To oznacza praktykowanie miłości do Boga. Cierpisz wewnętrznie, a twój ból osiągnął pewien punkt, jednak wciąż jesteś gotów stanąć przed obliczem Boga i modlić się, mówiąc: „Boże! Nie mogę Cię opuścić. Choć przepełnia mnie ciemność, pragnę Cię zadowolić; Ty znasz moje serce i chciałbym, abyś sprawił, by było we mnie jeszcze więcej Twojej miłości”. Na tym polega praktykowanie w trakcie oczyszczania. Jeśli miłość do Boga służy ci za fundament, oczyszczenie może przybliżyć cię do Boga i uczynić waszą więź bardziej zażyłą.

Ⅱ

W trakcie gorzkiego oczyszczania człowiek może najłatwiej dostać się pod wpływ szatana – jak więc powinieneś kochać Boga w trakcie takiego oczyszczania? Powinieneś zebrać swoją wolę, oddając całe swoje serce Bogu i poświęcając Mu swój pozostały czas. Bez względu na to, jak Bóg cię oczyszcza, powinieneś być w stanie wprowadzać prawdę w życie, by spełnić wolę Boga, a także zobowiązać się do poszukiwania Boga oraz dążenia do obcowania z Nim. Kiedy zachodzi potrzeba, byś pełnił swoją rolę, to choć nie wypełniasz jej dobrze, starasz się jak możesz, wykorzystując jedynie miłość do Boga; bez względu na opinie innych ludzi – czy ich zdaniem poradziłeś sobie dobrze czy w ogóle sobie nie poradziłeś – działasz z właściwych pobudek i nie jesteś zadufany w sobie, bo działasz w imieniu Boga.

Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając oczyszczenia, człowiek może posiąść prawdziwą miłość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


214  Oczyszczanie to najlepszy sposób Boga na udoskonalanie człowieka

Ⅰ

Im większe Boże oczyszczenie,

tym ludzie bardziej kochają Boga.

Udręka w sercach ich korzyści w życiu przynosi im.

Ich pokój będzie w Bogu, do Niego przybliżą się.

Zobaczą Bożą miłość i największe odkupienie.

Oczyszczenie najlepiej człowieka doskonali.

Tylko próby i oczyszczenie wzniecają miłość do Boga.



Ⅱ

Piotr przeszedł oczyszczenie.

Działo się to setki razy.

Hiob przeszedł wiele prób.

Jeśli chcesz być udoskonalony,

musisz przejść przez setki prób,

poddać temu się, by zadowolić Boga,

a Bóg Cię udoskonali.

Oczyszczenie najlepiej człowieka doskonali.

Tylko próby i oczyszczenie wzniecają miłość do Boga,

tak, miłość do Boga.



Ⅲ

Oczyszczony w pewnym stopniu,

ujrzysz swą słabość i problemy.

Zobaczysz swoje braki

oraz to, że problemów nie pokonasz.

Zobaczysz własny opór.

Próby wskażą prawdziwy twój stan.

Dzięki próbom będziesz lepiej doskonalony.

Oczyszczenie najlepiej człowieka doskonali.

Tylko próby i oczyszczenie wzniecają miłość do Boga, do Boga.



Ⅳ

Gdy ludzie żyją bez trudów,

miłości do Boga im brak.

Jeśli próbom ani oczyszczaniu nie są poddawani,

ich serca będą zawsze

odpływać w zewnętrzny świat.

Oczyszczenie najlepiej człowieka doskonali.

Tylko próby i oczyszczenie wzniecają miłość do Boga,

tak, miłość do Boga, miłość do Boga.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając oczyszczenia, człowiek może posiąść prawdziwą miłość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


215  Miłość ludzi staje się czysta tylko przez cierpienie oczyszczenia

Ⅰ

Piotr przecierpiał setki bolesnych prób.

To oczyszczenie zbudziło w nim

wielką miłość do Boga.

Było to najważniejsze wydarzenie w jego życiu.

Kochał Boga dzięki swojej woli,

lecz bardziej przez oczyszczenie w bólu.

Cierpienie kazało mu kochać Boga,

zapadając mu głęboko w pamięć.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

podąży za ludzką naturą,

wedle swoich preferencji.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

pełna jest szatańskich myśli,

nie spełnia woli Boga,

nie spełnia woli Boga.



Ⅱ

Postanowić kochać Boga to nie to samo, co kochać.

Trzeba mieć w sercu jedynie miłość i wzgląd na Niego,

bez żadnych ludzkich idei, w bezmiernym oddaniu się Mu.

Lecz przed Bogiem to wszystko nie zasługuje na pochwałę.

Nawet gdy ktoś pozna wszystkie prawdy,

nie znaczy to, że miłuje Boga.

Choć ludzie mogli zrozumieć

wiele prawd bez oczyszczenia,

nie są w stanie w żaden sposób wcielić takich prawd w życie.

Tylko gdy zostaną oczyszczeni, to pojmą wtedy

prawdziwe znaczenie tych prawd

głębokie znaczenie tych prawd.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

podąży za ludzką naturą,

wedle swoich preferencji.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

pełna jest szatańskich myśli,

nie spełnia woli Boga,

nie spełnia woli Boga.



Ⅲ

W takim czasie są już w stanie

praktykować prawdę, jak Bóg chce.

Ich ludzkie myśli ustąpią,

tak jak ludzka naturalność.

I w tym czasie też stonują się ich wszystkie ludzkie emocje.

Dopiero wtedy we wszystkim wyrażą miłość do Boga.

Prawda kochania Go

nie owocuje z wiedzy mówionej,

pragnień czy zrozumienia, lecz żąda zapłacenia ceny.

Wymaga, aby człowiek dużo przecierpiał w oczyszczeniu.

Wtedy miłość czysta będzie,

zadowoli Boże serce.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

podąży za ludzką naturą,

wedle swoich preferencji.

Gdy ludzie przez ból oczyszczenia

nie przejdą, ich miłość do Boga

pełna jest szatańskich myśli,

nie spełnia woli Boga,

nie spełnia woli Boga.



Adaptacja na podstawie: Tylko doświadczając oczyszczenia, człowiek może posiąść prawdziwą miłość, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


216  Błogosławieni ci, którzy kochają Boga

I

Tylko ci, którzy kochają Boga, mogą składać świadectwo o Nim. Tylko oni są świadkami Boga, błogosławionymi przez Niego i tylko oni mogą otrzymać Boże obietnice. Ci, którzy kochają Boga, są Jego najbliższymi, są przez Niego umiłowani i mogą cieszyć się błogosławieństwami razem z Bogiem. Tylko tacy ludzie będą żyli wiecznie i zawsze będą pod opieką oraz ochroną Boga.

II

Ponieważ mogą świadczyć o Bogu i poświęcić wszystkie swoje wysiłki dziełu Boga, ci, którzy prawdziwie Go kochają, mogą poruszać się gdziekolwiek pod niebiosami i nikt nie ośmieli się im przeciwstawić, a także mogą oni sprawować władzę na ziemi i rządzić wszystkimi ludźmi Boga.

III

Ludzie ci zebrali się z całego świata. Są to ludzie z całego świata, mówiący różnymi językami i mający odmienne kolory skóry, ale ich egzystencja ma to samo znaczenie. Mają serca miłujące Boga, składają to samo świadectwo, mają tę samą determinację i to samo życzenie. Ci, którzy kochają Boga, mogą swobodnie poruszać się po świecie, a ci, którzy świadczą o Nim, mogą podróżować we wszechświecie. Ludzie Ci są ukochanymi przez Boga, są błogosławieni przez Niego i będą na zawsze żyć w Jego świetle.

Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


217  Aby kochać Boga, trzeba doświadczyć Jego piękna

Ⅰ

Jeśli ludzie wierzą w Boga,

doświadczają Jego słów

sercem, które Boga czci,

otrzymają Jego zbawienie i miłość.

Ludzie ci mogą świadczyć o Bogu,

żyją prawdą i świadczą

o Bożej istocie i usposobieniu.

Widzą Bożą miłość, żyjąc w niej.

Jeśli ludzie miłować Boga chcą,

muszą posmakować Jego piękna,

muszą dostrzec Boże piękno;

tylko wtedy ich serca zbudzą się,

by kochać Boga

i wiernie poświęcać się Mu.



Ⅱ

Słowem lub wyobraźnią, Bóg nie sprawi,

by ludzie kochali Go.

Nie zmusza, lecz pozwala,

by z własnej woli Go pokochali.

Pozwala dostrzec swe piękno

w swych dziełach i swoim słowie,

a wtedy rodzi się w ludziach

prawdziwa miłość do Boga.

Tylko w ten sposób ludzie mogą nieść prawdziwe świadectwo o Bogu.

Nie kochają Boga z przymusu

ani też pod wpływem emocji.

Jeśli ludzie miłować Boga chcą,

muszą posmakować Jego piękna,

muszą dostrzec Boże piękno;

tylko wtedy ich serca zbudzą się,

by kochać Boga

i wiernie poświęcać się Mu.



Ⅲ

Kochają Go, bo widzą, jak jest dobry,

wiedzą, że wart jest tej miłości.

Ujrzeli Boże zbawienie, Jego mądrość i cudowne czyny,

dlatego też chwalą Boga i za Nim tęsknią.

Ich uczucie jest tak silne,

że bez Boga nie mogliby przetrwać.

Jeśli ludzie miłować Boga chcą,

muszą posmakować Jego piękna,

muszą dostrzec Boże piękno;

tylko wtedy ich serca zbudzą się,

by kochać Boga

i wiernie poświęcać się Mu,

i wiernie poświęcać się Mu.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


218  Tylko ci, którzy znają Boga, mogą nieść o Nim świadectwo

Ⅰ

Przyczyną, dla której ci, którzy prawdziwie składają świadectwo o Bogu, składają je donośnie, jest to, że ich świadectwo jest zbudowane na fundamencie prawdziwej wiedzy i pragnienia Boga. Składają to świadectwo nie pod wpływem emocjonalnego impulsu, ale zgodnie z swoją wiedzą o Bogu i Jego usposobieniu. Poznali Boga, a więc czują pewność, że muszą zaświadczyć o Nim i sprawić, by wszyscy, którzy Go pragną, poznali Go oraz uświadomili sobie Jego wspaniałość i realność.

Ⅱ

Tak jak miłość ludzi do Boga, ich świadectwo o Nim jest spontaniczne, realne, ma autentyczne znaczenie i wartość. Nie jest ani bierne, ani bezwartościowe i bez znaczenia. Przyczyną, dla której jedynie ci, którzy prawdziwie kochają Boga, mają życie pełne znaczenia i wartości i przyczyną, dla której jedynie oni prawdziwie wierzą w Boga, jest to, że ci ludzie są w stanie żyć w Jego świetle, potrafią żyć dla dzieła Bożego i Jego zarządzania. Nie żyją w ciemności, ale żyją w świetle; nie wiodą nic nie znaczącego życia, lecz życie błogosławione przez Boga.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


219  Częściej praktykuj prawdę, a będziesz bardziej błogosławiony przez Boga

Ⅰ

Bóg błogosławi tych, co mają wizję,

posiadają prawdę i wiedzę,

prawdziwie Go kochają.

By ujrzeć Bożą miłość, musisz

wprowadzać prawdę w życie,

przełknąć ból, porzucić to, co kochasz,

byś mógł podobać się Bogu.

Mimo łez, które może wypłaczesz,

musisz Boże serce zadowalać.

Będziesz błogosławiony, a Twój ból

sprowadzi dzieło Ducha Świętego.

Doświadczając Bożych słów, żyjąc prawdziwie,

ludzie zobaczą, zobaczą piękno Boga.

Pokochają Go prawdziwie, gdy poznają Jego miłość.

Gdy praktykujesz prawdę,

błogosławi tobie Bóg.

Gdy praktykujesz prawdę,

więcej jej posiadasz.

Gdy praktykujesz prawdę,

Bóg kocha cię jeszcze bardziej.



Ⅱ

Jeśli zawsze praktykujesz tak,

z czasem ujrzysz Bożą miłość w sobie.

Poznasz Boga, jak poznał Piotr,

że Bóg ma nie tylko mądrość

stwarzania nieba i ziemi

i wszechrzeczy, ale również

posiada mądrość czynienia

prawdziwego dzieła w ludziach.

Piotr rzekł: Bóg jest godzien ludzkiej miłości,

bo On uczynił niebo i ziemię

i wszystko, co istniało.

Ponieważ to Bóg stworzył człowieka,

może go zbawić i udoskonalić,

Bóg daje ludziom miłość swą.

Tak wiele można w Nim pokochać.

Doświadczając Bożych słów, żyjąc prawdziwie,

ludzie zobaczą, zobaczą piękno Boga.

Pokochają Go prawdziwie, gdy poznają Jego miłość.

Gdy praktykujesz prawdę,

błogosławi tobie Bóg.

Gdy praktykujesz prawdę,

więcej jej posiadasz.

Gdy praktykujesz prawdę,

Bóg kocha cię jeszcze bardziej.

Gdy praktykujesz prawdę,

błogosławi tobie Bóg.

Gdy praktykujesz prawdę,

więcej jej posiadasz.

Gdy praktykujesz prawdę,

Bóg kocha cię jeszcze bardziej.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


220  Tylko praktykując rzeczywistość możesz nieść świadectwo

Ⅰ

Ludzie prawdy to ci, to ci, co

w doświadczeniach swych trwają przy świadectwie

i niezłomnie stoją po stronie Boga, nie cofając się,

będąc posłuszni Bogu, posłuszni aż do śmierci,

w zwykłych relacjach, z tymi co miłują Boga, Boga.

Sposób, w jaki żyjesz,

jest świadectwem o Bogu, musisz je urzeczywistniać.

To jest radość, radość z Bożej miłości.

Wtedy osiągniesz pożądany wynik.



Ⅱ

Twój sposób życia jest, jest prawdziwy,

każdy twój czyn wzbudza podziw ludzi.

Twój wygląd prosty jest, lecz prowadzisz pobożne życie.

Gdy Boga słowem dzielisz się, On oświeca cię.

Sposób, w jaki żyjesz,

jest świadectwem o Bogu, musisz je urzeczywistniać.

To jest radość, radość z Bożej miłości.

Wtedy osiągniesz pożądany wynik.



Ⅲ

W twych słowach wybrzmiewa wola Boga,

rzeczywistość i wiedza o posłudze duchowej.

W twych słowach szczerość jest i obyczajność, a nie zamęt,

służysz tak Boga planom

oraz trwasz przy swoim świadectwie.

W obliczu trudów jesteś oazą spokoju.

Taki jest człowiek, który poznał miłość Boga prawdziwie.

Sposób, w jaki żyjesz,

jest świadectwem o Bogu, musisz je urzeczywistniać.

To jest radość, radość z Bożej miłości.

Wtedy osiągniesz pożądany wynik.



Adaptacja na podstawie: Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


221  Czy słowo Boże rzeczywiście stało się twoim życiem?

Ⅰ

Ludzie często mówią, że pozwalają, by Bóg stał się ich życiem, chociaż doświadczenie jeszcze ich nie doprowadziło do tego punktu. Mówisz po prostu, że Bóg jest twoim życiem, że prowadzi cię każdego dnia, że jesz i pijesz Jego słowa codziennie oraz że modlisz się do Niego każdego dnia, toteż stał się On twoim życiem. Wiedza tych, którzy tak mówią, jest bardzo powierzchowna. Wielu ludzi nie ma żadnego fundamentu; słowa Boga zostały w nich zasiane, ale jeszcze nie zakiełkowały, a tym bardziej nie zdołały wydać jakiegokolwiek owocu. Pewnego dnia, gdy w swych doświadczeniach dojdziesz do pewnego punktu, gdyby nawet Bóg zechciał, byś Go opuścił, nie będziesz w stanie tego zrobić. Zawsze będziesz odczuwał, że nie możesz istnieć bez Boga w tobie;

Ⅱ

Życie bez Boga byłoby jak utrata własnego życia. Nie będziesz zdolny do życia bez Niego. Gdy doświadczysz tego, zrozumiesz swoją wiarę w Boga i w ten sposób stanie się On twoim życiem. Będzie On podstawą twojej egzystencji i nigdy już nie będziesz mógł po raz kolejny Go opuścić. Kiedy twoje doświadczenia doprowadzą cię do tego punktu, będziesz prawdziwie cieszył się miłością Boga, a gdy będziesz miał wystarczająco bliską relację z Bogiem, On stanie się twoim życiem, twoją miłością. To jest prawdziwa postawa człowieka; to jest prawdziwe życie.

Ⅲ

Musisz doświadczyć tego, że Bóg jest twoim życiem, że odebranie twemu sercu Boga byłoby jak utrata życia; Bóg musi być twoim życiem, a ty musisz być niezdolnym do porzucenia Go. W ten sposób prawdziwie doświadczysz Boga i wówczas, gdy pokochasz Boga, będziesz Go kochał szczerze, a będzie to wyjątkowa, czysta miłość. Gdy pewnego dnia doświadczenia twojego życia osiągną określony punkt, gdy będziesz się modlił do Boga oraz jadł i pił Jego słowa, w głębi duszy nie będziesz w stanie Go opuścić ani o Nim zapomnieć, nawet gdybyś tego chciał.

Ⅳ

Bóg stanie się twoim życiem. Możesz zapomnieć o całym świecie, o swojej żonie, mężu czy dzieciach, ale zapomnienie o Bogu będzie problemem – uczynienie tego będzie niemożliwe. To jest twoje prawdziwe życie i prawdziwa miłość do Boga. Gdy ludzka miłość do Boga osiągnie pewien punkt, miłość do żadnej innej rzeczy nie może się równać z miłością do Boga; miłość do Boga jest na pierwszym miejscu. W ten sposób jesteście zdolni porzucić wszystko inne i skłonni zaakceptować wszelkie rozprawianie się z wami oraz przycinanie ze strony Boga. Gdy osiągniesz miłość do Boga, która przewyższa wszystko inne, będziesz żył w rzeczywistości i w Jego miłości.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy kochają Boga, będą zawsze żyć w Jego świetle, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


222  Pokora Boga jest taka cudowna

I

Bóg upokorzył się do takiego stopnia, że dokonuje swego dzieła w tych plugawych i skażonych ludziach oraz udoskonala tę grupę ludzi. Bóg nie tylko stał się ciałem, aby żyć i jeść pośród ludzi, paść ich i zapewniać im to, czego potrzebują. Ważniejsze jest to, że dokonuje wielkiego dzieła zbawienia i podboju tych nieznośnie skażonych ludzi. Przybył do samego serca wielkiego, czerwonego smoka, aby zbawić tych najbardziej skażonych spośród ludzkości, aby wszyscy mogli się zmienić i stać się nowymi ludźmi.

II

Ogromne trudności, jakich Bóg doświadcza, są nie tylko trudami, które znosi Bóg wcielony, lecz przede wszystkim są skrajnym upokorzeniem, którego doznaje Duch Boży – korzy się On i ukrywa do takiego stopnia, że staje się zwykłym człowiekiem. Bóg się wcielił, przyoblekł się w ciało, aby ludzie zobaczyli, że wiedzie normalne, ludzkie życie i ma normalne, ludzkie potrzeby. To wystarczy, aby udowodnić, do jakiego stopnia Bóg się uniżył.

III

Duch Boży urzeczywistnia się w ciele. Duch Boży jest wzniosły i wielki, ale Bóg przyjmuje postać zwykłego człowieka, człowieka bez znaczenia, by wykonywać dzieło Jego Ducha. Potencjał, przenikliwość, rozsądek, człowieczeństwo i życie każdego z was pokazują, że naprawdę jesteście niegodni przyjęcia Bożego dzieła. Naprawdę jesteście niegodni, aby ze względu na was Bóg znosił takie trudności. Bóg jest tak wielki. On jest najwyższy, a ludzie są tacy podrzędni, a mimo to On nadal dokonuje na nich swego dzieła. Bóg nie tylko wcielił się po to, aby zaopatrywać ludzi, aby do nich mówić, ale także żyje pośród nich. Bóg jest taki pokorny, taki cudowny.

Tylko ci, którzy koncentrują się na praktyce, mogą zostać udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


223  Cel Bożego wcielenia w dniach ostatecznych

Ⅰ

W dniach ostatecznych Bóg stał się ciałem,

by dokonać swego dzieła

i by sprawować posługę słowa.

Bóg sam pracuje wśród ludzi,

Jego cel to doskonalenie

wszystkich, którzy Mu się podobają.

Bóg się wcielił, by podbić ludzi

i doskonalić tych, których kocha.

Bóg sam chce zobaczyć ludzi, których doskonali.

Chce ujrzeć na własne oczy,

jak doskonaleni dają Mu świadectwo.



Ⅱ

Od stworzenia do dzisiaj,

dopiero w dniach ostatecznych

Bóg się wciela, by wykonać tak wielkie zadanie.

Znosi niewyobrażalny ból,

lecz Jego praca trwa bez opóźnień,

choć z pokorą stał się zwykłym człowiekiem.

Bóg się wcielił, by podbić ludzi

i doskonalić tych, których kocha.

Bóg sam chce zobaczyć ludzi, których doskonali.

Chce ujrzeć na własne oczy,

jak doskonaleni dają Mu świadectwo.



Ⅲ

Choć wielki Bóg stał się człowiekiem,

Jego plan jest wciąż niezmieniony.

Bóg postępuje według swego planu.

Udoskonalonych jest więcej niż jeden lub dwóch,

lecz grupa ta liczy niewielu.

Pochodzą z różnych narodów na całym świecie.

Bóg się wcielił, by podbić ludzi

i doskonalić tych, których kocha.

Bóg sam chce zobaczyć ludzi, których doskonali.

Chce ujrzeć na własne oczy,

jak doskonaleni dają Mu świadectwo.



Ⅳ

Celem tej wielkiej pracy

jest pozyskanie tej grupy ludzi

i pozyskanie świadectwa, które oni Mu dają.

Celem tej wielkiej pracy

jest doskonalenie wybranych i zyskanie chwały,

co spłynie na Niego dzięki nielicznym.

Bóg się wcielił, by podbić ludzi

i doskonalić tych, których kocha.

Bóg sam chce zobaczyć ludzi, których doskonali.

Chce ujrzeć na własne oczy,

jak doskonaleni dają Mu świadectwo.



Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy koncentrują się na praktyce, mogą zostać udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


224  Tylko ci, którzy koncentrują się na praktyce prawdy, mogą zostać udoskonaleni

Ⅰ

Boże doskonalenie ludzi podlega pewnej regule, która polega na tym, że Bóg cię oświeca, używając tego, co w tobie wartościowe, tak abyś otrzymał ścieżkę praktykowania i mógł uwolnić się od wszystkich negatywnych stanów, pomagając twojemu duchowi osiągnąć wyzwolenie i czyniąc cię bardziej zdolnym do tego, by Go pokochać. W ten sposób jesteś w stanie odrzucić skażone usposobienie szatana. Jesteś prostoduszny i otwarty, gotowy poznać siebie i wprowadzać prawdę w życie. Bóg z pewnością cię pobłogosławi, więc kiedy jesteś słaby i zniechęcony, On oświeca cię w dwójnasób, pomagając ci lepiej poznać siebie, być bardziej skłonnym do okazania skruchy za to, co zrobiłeś, i potrafić lepiej praktykować to, co powinieneś praktykować. Tylko w ten sposób twoje serce może być spokojne i odprężone.

Ⅱ

Osoba, która zwykle skupia się na poznaniu Boga, która skupia się na tym, aby poznać samego siebie, która skupia się na swojej własnej praktyce, będzie mogła często przyjmować Boże dzieło, a także często otrzymywać od Boga wskazówki i oświecenie. Nawet gdy taka osoba znajduje się w negatywnym stanie, jest zdolna natychmiast zmienić się na lepsze, czy to z powodu działania sumienia, czy z powodu oświecenia płynącego ze słów Boga. Zmiana usposobienia danej osoby dokonuje się zawsze wtedy, gdy zna ona swój faktyczny stan i zna usposobienie i dzieło Boga. Osoba, która chce poznać samą siebie i chce się otworzyć, będzie zdolna urzeczywistniać prawdę. Taka osoba jest lojalna wobec Boga, a osoba lojalna wobec Boga ma zrozumienie Boga niezależnie od tego, czy jest ono głębokie czy płytkie, skąpe czy obfite. To jest Boża sprawiedliwość i to jest coś, co ludzie osiągają, co jest ich własną korzyścią.

Ⅲ

Osoba, która posiada wiedzę o Bogu, jest osobą, która ma fundament i która ma wizję. Ktoś taki ma pewność co do Bożego ciała oraz pewność co do Bożego słowa i Bożego dzieła. Bez względu na to, jak Bóg działa lub mówi, i bez względu na przeszkody stawiane przez innych ludzi, ktoś taki może trzymać się swoich postanowień i trwać przy świadectwie o Bogu. Im bardziej ktoś jest właśnie taki, tym bardziej może urzeczywistniać prawdę, którą rozumie. Ponieważ zawsze praktykuje słowo Boże, zyskuje większe zrozumienie Boga i posiada determinację, by na zawsze trwać przy świadectwie o Bogu.

Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy koncentrują się na praktyce, mogą zostać udoskonaleni, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


225  Gdy Duch Święty działa w człowieku

Ⅰ

Dzieło Ducha Świętego jest formą proaktywnego przewodnictwa i pozytywnego oświecenia. Nie pozwala ludziom na bierność. Przynosi im pocieszenie, daje wiarę i determinację oraz pozwala dążyć do bycia udoskonalonymi przez Boga. Kiedy działa Duch Święty, ludzie mogą aktywnie wkroczyć; nie są bierni, nie działają pod przymusem, ale z własnej inicjatywy. Kiedy działa Duch Święty, ludzie są zadowoleni i chętni, skorzy do posłuszeństwa i okazywania pokory. Mimo że w głębi duszy cierpią i są delikatni, są zdecydowani, aby współpracować. Chętnie przyjmują cierpienie, potrafią okazywać posłuszeństwo i są nieskażeni ludzką wolą, niesplamieni ludzkim sposobem myślenia i całkowicie wolni od ludzkich pragnień i pobudek.

Ⅱ

Gdy ludzie doświadczają dzieła Ducha Świętego, są szczególnie święci w swoim wnętrzu. Ci, którzy posiadają dzieło Ducha Świętego, urzeczywistniają miłość do Boga oraz miłość do braci i sióstr. Rozkoszują się tym, czym rozkoszuje się Bóg, i nienawidzą tego, czego On nienawidzi. Działając w człowieku, Duch Święty oświeca go i kieruje zgodnie z potrzebami normalnych ludzi. Zaopatruje ich według ich potrzeb, pozytywnie kieruje i oświeca zgodnie z brakami i niedostatkami, jakie wykazują. Dzieło Ducha Świętego polega na oświeceniu i pokierowaniu ludzi w prawdziwym życiu; tylko jeśli doświadczą słów Boga w swoim rzeczywistym życiu, będą w stanie dostrzec dzieło Ducha Świętego.

Ⅲ

Ludzie dotknięci dziełem Ducha Świętego posiadają zwykłe człowieczeństwo, są ludzcy i nieustannie dążą do prawdy. Dzieło Ducha Świętego jest normalne i realne, działa On w człowieku zgodnie z prawidłami normalnego, ludzkiego życia, zapewnia też oświecenie i wewnętrzne przewodnictwo w zakresie rzeczywistych dążeń normalnych ludzi. Jeśli na co dzień ludzie znajdują się w pozytywnym stanie i wiodą normalne życie duchowe, to posiadają oni dzieło Ducha Świętego. W takim stanie, jedząc i pijąc słowa Boga, mają wiarę; modląc się, mają inspirację; kiedy napotykają przeszkodę, nie są bierni; a w zachodzących wydarzeniach potrafią dostrzec lekcje, które Bóg chce, aby wyciągnęli. Nie są bierni ani słabi i nawet napotykając realne trudności, chętnie okazują posłuszeństwo Bożym planom.

Adaptacja na podstawie: Dzieło Ducha Świętego a dzieło szatana, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


226  Ludzie powinni wierzyć w Boga z sercem pełnym bojaźni Bożej

Ⅰ

Jeżeli, wierząc w Boga, ludzie nie mają serc pełnych czci dla Niego, nie mają serc posłusznych Bogu, wówczas nie tylko nie będą w stanie wykonać dla Niego żadnej pracy, lecz, wręcz przeciwnie, staną się tymi, którzy przeszkadzają w Jego dziele i przeciwstawiają się Mu. Ludzie, którzy szczerze wierzą w Boga, zawsze mają Go w sercu i ciągle noszą w sobie serce pełne czci i miłości do Niego. Ci, którzy wierzą w Boga, powinni postępować z rozwagą i roztropnością, a wszystko, co robią, winno być zgodne z wymaganiami Boga i być w stanie zadowolić Jego serce. Nie powinni być uparci i robić, co im się podoba – nie przystoi to świętej przyzwoitości.

Ⅱ

Wiara w Boga pozbawiona posłuszeństwa i czci wobec Boga, a pełna oporu wobec Niego, jest największą hańbą dla wierzącego. Ludziom nie wolno tracić nad sobą panowania i, wymachując dookoła sztandarem Boga, przechwalać się i oszukiwać gdzie popadnie. Tego rodzaju zachowanie jest największym przejawem buntu. Rodziny mają swoje zasady, a państwa swoje prawa – czyż tym bardziej nie jest tak w domu Bożym? Czy standardy nie są tutaj jeszcze surowsze? Czy liczba dekretów administracyjnych nie jest w nim jeszcze większa? Ludzie są wolni i mogą robić, co chcą, lecz dekretów administracyjnych Boga nie można zmieniać zgodnie ze swoją wolą. Bóg jest Bogiem, który nie toleruje obrazy ze strony ludzi. Jest Bogiem, który uśmierca ludzi. Czyż ludzie naprawdę jeszcze się o tym nie przekonali?

Adaptacja na podstawie: Ostrzeżenie dla tych, którzy nie praktykują prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


227  Kto nie praktykuje prawdy, zostanie wyeliminowany

Ⅰ

Ludzie, którzy rzeczywiście wierzą w Boga, to ci, którzy chcą wcielać w życie słowo Boże i praktykować prawdę. Ludzie, którzy naprawdę potrafią trwać przy świadectwie o Bogu, to także ci, którzy chcą wcielać Jego słowo w życie i rzeczywiście umieją stanąć po stronie prawdy. Wszystkim ludziom, którzy uciekają się do oszustw i niesprawiedliwości, brakuje prawdy – wszyscy oni przynoszą Bogu wstyd. Ci, którzy wywołują spory w kościele, są sługami szatana i są jego ucieleśnieniem. Jakże nikczemni są tacy ludzie! Wszyscy ci, którym brak rozeznania i którzy nie potrafią stanąć po stronie prawdy, mają złe zamiary i szargają prawdę. Co więcej, są oni archetypicznymi przedstawicielami szatana. Nie mogą zostać odkupieni i, rzecz jasna, będą wyeliminowani.

Ⅱ

Boża rodzina nie pozwala dalej w niej przebywać tym, którzy nie praktykują prawdy, ani tym, którzy rozmyślnie doprowadzają do rozkładu kościoła. Szkoda wykonywać nad tymi ludźmi więcej daremnej pracy – ci, którzy należą do szatana, nie są w stanie stanąć po stronie prawdy, potrafią to natomiast ci, którzy prawdy poszukują. Ludzie, którzy nie praktykują prawdy, nie są godni tego, by słuchać drogi prawdy, ani tego, by dawać o prawdzie świadectwo. Prawda nie jest po prostu przeznaczona dla ich uszu; jest ona raczej skierowana do tych, którzy ją praktykują. Ludzie, którzy praktykują prawdę, zostaną na koniec zbawieni i udoskonaleni przez wzgląd na prawdę. Ci, którzy nie praktykują prawdy, na koniec sprowadzą na siebie zagładę ze względu na prawdę. Taki właśnie koniec czeka tych, którzy praktykują prawdę i tych, którzy jej nie praktykują.

Adaptacja na podstawie: Ostrzeżenie dla tych, którzy nie praktykują prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


228  Ci, którzy nie dążą do prawdy, nie mogą podążać do samego końca

Dzieło dokonywane w ludziach przez Boga służy przede wszystkim temu, by pozwolić im poznać prawdę. Masz dążyć do życia po to, by zostać udoskonalony, a wszystko to służy temu, aby Bóg mógł się tobą posłużyć. Wszystko, do czego teraz dążysz, to poznanie tajemnic, słuchanie Bożych słów, sycenie oczu, łowienie wzrokiem nowości, wypatrywanie trendów i zaspokajanie własnej ciekawości. Jeśli takie są intencje twojego serca, to w żadnym razie nie zdołasz spełnić Bożych wymagań. Ci, którzy nie dążą do prawdy, nie wytrwają do samego końca. A póki co rzecz nie w tym, że Bóg czegoś nie robi, lecz w tym, że to ludzie nie współpracują, gdyż są zmęczeni Jego dziełem. Chcą tylko słuchać Jego słów błogosławieństwa, a nie są skłonni słuchać Jego słów sądu ani karcenia. Dlaczego tak się dzieje? Powodem jest to, że żywione przez ludzi pragnienie zyskania błogosławieństw nie zostało spełnione, przez co oni sami popadli w zniechęcenie i osłabli. Nie w tym rzecz, że Bóg celowo nie pozwala ludziom, by za Nim podążali, ani nie w tym, że celowo wymierza On ludzkości ciosy. Ludzie są zniechęceni i słabi tylko dlatego, że mają niewłaściwe intencje. Bóg jest Bogiem, który daje człowiekowi życie i nie może On przywieść człowieka do śmierci. Doświadczane przez ludzi zniechęcenie, słabość i wycofanie spowodowane są przez nich samych.

Adaptacja na podstawie: Powinieneś wytrwać w oddaniu Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


229  Czego człowiek powinien się trzymać podczas prób

Ⅰ

Na każdym etapie Bożego dzieła ludzie powinni współpracować w określony sposób. Bóg oczyszcza ludzi, aby nie tracili pewności, kiedy to się dzieje. Bóg doskonali ludzi, aby byli gotowi doświadczyć tego udoskonalenia i byli skłonni zaakceptować to, że Bóg ich oczyszcza, rozprawia się z nimi i przycina ich. Duch Boży działa w ludziach, aby przynieść im oświecenie i iluminację oraz aby skłonić ich do tego, by współpracowali z Nim i praktykowali. Bóg nie przemawia, gdy ludzie poddawani są oczyszczeniom. Nie wydobywa głosu, wciąż jednak pozostaje dzieło, które ludzie powinni wykonać. Powinieneś podtrzymywać to, co już masz, powinieneś nadal być w stanie modlić się do Boga, być blisko Boga i trwać przy świadectwie przed Jego obliczem. W ten sposób spełnisz swój obowiązek.

Ⅱ

Wszyscy powinniście wyraźnie widzieć na podstawie dzieła Boga, że Jego próby, którym poddaje wytrwałość i miłość ludzi, wymagają, aby ludzie więcej modlili się do Boga i by częściej delektowali się słowami Bożymi przed Jego obliczem. Musisz więc wyraźnie zobaczyć, jaki obowiązek mają wypełniać ludzie. Być może nie wiesz, jaka naprawdę jest wola Boga, ale możesz wykonywać swój obowiązek, możesz modlić się, kiedy powinieneś, możesz wprowadzać prawdę w życie, kiedy powinieneś, i możesz robić to, co ludzie powinni robić. Możesz podtrzymać swoją pierwotną wizję. W ten sposób będziesz lepiej potrafił zaakceptować kolejny krok Bożego dzieła.

Ⅲ

Właściwa postawa jest bardzo ważnym elementem doskonalenia ludzi przez Boga. Jeśli żaden z etapów Bożego dzieła nie wywołuje w tobie zwątpienia, wypełniasz obowiązki człowieka i szczerze przestrzegasz tego, co Bóg nakazał ci wcielać w życie, to znaczy jeśli pamiętasz o Jego napomnieniach i niezależnie od tego, co Bóg czyni teraz, nie zapominasz o nich, nie wątpisz w Jego dzieło, trwasz niewzruszenie w swej postawie i przy swoim świadectwie oraz na każdym etapie drogi odnosisz zwycięstwa, to w końcu zostaniesz przez Boga uczyniony doskonałym i staniesz się zwycięzcą. Jeśli potrafisz trwać niewzruszenie na każdym etapie Bożych prób i wytrwać w ten sposób do samego końca, to jesteś zwycięzcą, jesteś kimś, kto został udoskonalony przez Boga.

Adaptacja na podstawie: Powinieneś wytrwać w oddaniu Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


230  Trzymaj się mocno tego, co człowiek musi robić

Ⅰ

Gdy pewność masz, że droga ta prawdziwa jest,

podążaj nią lojalnie wobec Boga.

Gdy widzisz to, że sam Bóg zszedł na ziemię,

by doskonalić cię, oddaj Mu swe serce.

Nieważne, czy twój efekt jest mizerny, podążaj za Nim.

Tak utrzymasz czystość.

Spełniaj powinność Bożego stworzenia,

nieważne, jaki jest efekt tego,

staraj się poznać i kochać Boga,

nieważne, jak traktuje cię, nie narzekaj.



Ⅱ

Poświęcić Bogu czystą dziewicę i nieskalane duchowe ciało

znaczy zachować szczere serce przed Bogiem,

W przypadku ludzkości szczerość jest czystością,

a dla ludzkości oznacza to czystość.

Dzieło Ducha Świętego ma jeden warunek:

z całego serca musisz szukać Boga.

Nigdy nie możesz wątpić w Jego czyny,

zawsze wypełniaj swe obowiązki.

tylko w ten sposób mogą pozyskać dzieło Ducha Świętego.

Spełniaj powinność Bożego stworzenia,

i niezależnie od tego, jaki może być twój ostateczny wynik

nieważne, jaki jest efekt tego,

staraj się poznać i kochać Boga,

nieważne, jak traktuje cię, nie narzekaj.



Ⅲ

Niezmierną wiarę miej

w każdy krok pracy Boga

i przed obliczem Jego szukaj Jego woli.

Tylko przez doświadczenie znajdziesz Boże piękno

i zobaczysz jak działa Duch Święty.

Gdy nie doświadczysz

swej drogi w ten sposób,

jeśli nie szukasz, to nic nie uzyskasz.

Przez doświadczenie poznasz Boże czyny,

ujrzysz jak niezgłębiony jest On i cudowny, cudowny.

Spełniaj powinność Bożego stworzenia,

i niezależnie od tego, jaki może być twój ostateczny wynik

nieważne jaki jest efekt tego,

staraj się poznać i kochać Boga,

nieważne jak traktuje cię, nie narzekaj.

Spełniaj powinność Bożego stworzenia,

nieważne jaki jest efekt tego,

staraj się poznać i kochać Boga,

nieważne jak traktuje cię, nie narzekaj, nie narzekaj.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś wytrwać w oddaniu Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


231  Zwycięzcy to ci, którzy niosą donośne świadectwo o Bogu

Ⅰ

Wiara w Boga żąda posłuszeństwa, doświadczenia dzieła.

Tak wiele zrobił Bóg:

doskonali, oczyszcza, karci ludzi, wbrew ich pojęciom.

Cieszy ich surowość Bożych słów.

Ludzi winien cieszyć gniew i majestat Boga.

Surowością słów zbawia, doskonali.

Jako stworzenie człowiek ma powinność,

by w oczyszczeniu świadczyć o Bogu.

W każdej próbie człowiek winien nieść świadectwo,

nieść donośne świadectwo o Bogu.

Bez względu na oczyszczenie ufaj Bogu,

nie trać wiary i rób, co należy.

Tego Bóg wymaga od ludzi.

Zwróć ku Niemu swoje serce, nie odstępuj Go na krok.

To właśnie jest zwycięzca.



Ⅱ

Zwycięzcy trwają przy swym świadectwie,

ufają Bogu, są Mu w pełni oddani,

nawet gdy są pod wpływem szatana,

nawet gdy oblegają ich mroczne siły szatana.

Jeśli zdołasz zachować czyste serce

i miłość do Boga pomimo wszystko,

wytrwasz w świadectwie przed obliczem Boga,

będziesz tym, którego Bóg zwie zwycięzcą.

W każdej próbie człowiek winien nieść świadectwo,

nieść donośne świadectwo o Bogu.

Bez względu na oczyszczenie ufaj Bogu,

nie trać wiary i rób, co należy.

Tego Bóg wymaga od ludzi.

Zwróć ku Niemu swoje serce, nie odstępuj Go na krok.

To właśnie jest zwycięzca.



Ⅲ

Trwaj w postawie, by doskonalił cię Bóg.

Wierz Jego dziełu, rób swoje,

spełnij oczekiwania Boga, pamiętaj, czego chce Bóg,

nieważne, co robi, nie zapominaj o tym i wytrwaj,

nieś świadectwo i krocz drogą zwycięstwa,

a Bóg udoskonali cię, byś był zwycięzcą.

W każdej próbie człowiek winien nieść świadectwo,

nieść donośne świadectwo o Bogu.

Bez względu na oczyszczenie ufaj Bogu,

nie trać wiary i rób, co należy.

Tego Bóg wymaga od ludzi.

Zwróć ku Niemu swoje serce, nie odstępuj Go na krok.

To właśnie jest zwycięzca.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś wytrwać w oddaniu Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


232  Trzeba zachować normalne życie duchowe

Ⅰ

W ramach Bożego dzieła, niezależnie od tego, co Bóg czyni i co zmienia, ludzie muszą zachować przynajmniej podstawy normalnego życia duchowego. Być może na twoim aktualnym etapie życia duchowego nie jesteś niedbały, a mimo to niewiele osiągnąłeś i zdołałeś zebrać tylko niewielki plon. W tego rodzaju okolicznościach nadal musisz przestrzegać reguł, aby w swoim życiu nie ponieść strat, a przy tym wypełnić Bożą wolę. Jeśli twoje życie duchowe jest zaburzone, nie możesz zrozumieć obecnego Bożego dzieła i zawsze masz poczucie, że jest ono zupełnie nieprzystawalne do twoich pojęć; skłonny też jesteś podążać za Bogiem, ale brak ci wewnętrznej motywacji.

Ⅱ

A zatem niezależnie od tego, co aktualnie czyni Bóg, ludzie muszą współpracować. Jeśli ludzie nie współpracują, Duch Święty nie może wypełniać swojego dzieła, jeśli zaś ludzie nie mają serca do współpracy, to jest im trudno uzyskać dzieło Ducha Świętego. Jeśli chcesz nosić w sobie dzieło Ducha Świętego i jeśli chcesz uzyskać Bożą aprobatę, to musisz wytrwać w swoim pierwotnym oddaniu przed obliczem Boga. Nie jest konieczne, byś miał głębsze zrozumienie, jakąś wyższą teorię czy coś jeszcze – niezbędne jest tylko to, żebyś przestrzegał słów Boga na pierwotnym fundamencie. Jeśli ludzie nie będą z Bogiem współpracowali ani nie będą poszukiwali głębszego wejścia w życie, Bóg odbierze im to, co wcześniej było w ich posiadaniu.

Ⅲ

W swoim wnętrzu ludzie zawsze chcą iść na łatwiznę i najchętniej radują się tym, co jest dla nich osiągalne. Chcą zyskać Boże obietnice, nie płacąc za to żadnej ceny. Takie ekstrawaganckie myśli nosi w sobie ludzkość. Zyskanie samego życia bez płacenia żadnej ceny – czy jednak cokolwiek było kiedykolwiek równie łatwe? Kiedy ktoś wierzy w Boga, dąży do wejścia w życie i zmiany swego usposobienia, musi zapłacić cenę i osiągnąć taki stan, w którym zawsze będzie podążał za Bogiem, niezależnie od tego, co On uczyni. To właśnie muszą zrobić ludzie. Nawet jeśli z reguły tak właśnie postępujesz, musisz to stale podtrzymywać i niezależnie od tego, jak trudne są próby, nie możesz zaniedbać swojej normalnej relacji z Bogiem. Powinieneś umieć się modlić, wieść kościelne życie i nigdy nie opuszczać swoich braci i sióstr. Kiedy Bóg poddaje cię próbom, w dalszym ciągu musisz poszukiwać prawdy. Jest to minimalny wymóg życia duchowego.

Adaptacja na podstawie: Powinieneś wytrwać w oddaniu Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


233  Tylko ci, którzy dostąpią Bożego zbawienia, są żywi

I

Wszyscy ci, którzy żyją pod wpływem ciemności, to ci, którzy żyją pośród śmierci, ci, którzy są opętani przez szatana. Jeśli ludzie nie zostaną przez Boga zbawieni, osądzeni i skarceni, nie będą w stanie uciec przed wpływem śmierci; nie będą w stanie stać się osobami żywymi. Tacy martwi ludzie nie mogą nieść świadectwa o Bogu ani nie mogą zostać przez Niego użyci, a tym bardziej nie mogą wejść do królestwa. Bóg chce świadectwa żywych, a nie martwych, i prosi, aby to żywi, a nie martwi, pracowali dla Niego.

II

„Martwi” to ci, którzy sprzeciwiają się Bogu i buntują się przeciw Niemu; to ci, którzy mają otępiałego ducha i nie rozumieją Bożych słów; to ci, którzy nie wcielają prawdy w życie i nie wykazują najmniejszej lojalności wobec Boga; a także ci, którzy żyją pod władzą szatana i są przez niego wykorzystywani. Jeśli ludzie pragną stać się istotami żywymi, nieść świadectwo o Bogu i zyskać Jego aprobatę, muszą przyjąć Boże zbawienie, muszą chętnie poddać się Jego osądowi i karceniu oraz skwapliwie przyjmować przycinanie przez Boga. Tylko wtedy będą w stanie wcielić w życie wszystkie wymagane przez Boga prawdy i tylko wtedy zyskają Boże zbawienie oraz naprawdę staną się żywymi istotami.

III

Żywi to ci, którzy są zbawieni przez Boga; zostali przez Niego osądzeni i skarceni, są gotowi się poświęcić, z radością ofiarowują swoje życie Bogu i z chęcią oddaliby całe swoje życie dla Niego. Tylko wtedy, gdy żywi niosą świadectwo o Bogu, szatan może zostać zhańbiony; tylko żywi mogą rozpowszechniać dzieło Bożej ewangelii; tylko żywi są zgodni z Bożymi intencjami i tylko żywi są prawdziwymi ludźmi.

Czy jesteś tym, który ożył? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


235  Usposobienie człowieka stało się nadzwyczaj występne

Ⅰ

Po kilku tysiącach lat zepsucia, człowiek stał się odrętwiały i przytępiony – demon buntujący się przeciwko Bogu – do tego stopnia, że bunt człowieka wobec Boga został nawet udokumentowany w książkach historycznych, chociaż człowiek sam już nie jest w stanie w pełni zdać sobie sprawy ze swojego buntowniczego zachowania, ponieważ został do szpiku kości zepsuty i wyprowadzony na manowce przez szatana, tak iż teraz nie wie, w którą stronę się obrócić. Nawet dzisiaj człowiek zdradza Boga. Kiedy człowiek widzi Boga, to Go zdradza, a kiedy nie widzi Boga, to też Go zdradza. Są nawet tacy, którzy zobaczywszy przekleństwa i gniew Boży, nadal Go zdradzają. Twierdzę zatem, że rozsądek człowieka utracił swoją pierwotną funkcję, a także że sumienie człowieka utraciło swoją pierwotną funkcję. Ten człowiek, na którego spoglądam, to bestia w szacie człowieka, to jadowity wąż.

Ⅱ

Usposobienie człowieka stało się nad wyraz nikczemne, jego rozsądek całkowicie zmętniał, a jego sumienie zostało doszczętnie zdeptane przez złego, przez co już dawno temu przestało być pierwotnym sumieniem człowieka. Człowiek jest nie tylko niewdzięczny wcielonemu Bogu za to, że tak hojnie obdarzył ludzkość życiem i łaską, ale ma także pretensje do Boga za to, że dał mu prawdę. Te pretensje do Boga wynikają z faktu, że człowiek w ogóle nie jest zainteresowany prawdą. Człowiek nie tylko nie jest w stanie poświęcić wcielonemu Bogu swojego życia, ale nawet próbuje wyciągnąć od Niego przysługi i domaga się odsetek dziesiątki razy większych od tego, co człowiek dał Bogu. Ludzie z takim sumieniem i rozsądkiem uważają, że to nic wielkiego, i są ciągle przekonani, że ponieśli takie koszty na rzecz Boga, a On dał im tak niewiele. Z takim człowieczeństwem i sumieniem – jak możesz nadal chcieć zyskać życie? Cóż z was za nędznicy godni pogardy!

Adaptacja na podstawie: Posiadanie nieprzemienionego usposobienia to pozostawanie w nieprzyjaźni z Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


236  Ludzie żyjący w tak plugawym kraju

Ⅰ

Odległy i przeciwny Bogu

jest człowiek, bo w plugawym świecie urodził się.

Społeczeństwo zniszczyło go,

spaczyły feudalne etyki,

uczyły „wyższe uczelnie”;

serce i sumienie człowieka zajęły

złe myśli i zepsuta moralność,

podłe filozofie, pusty byt,

lubieżne zwyczaje i pogląd na świat.

Żyjący w ciemności

nie stosują prawdy, nawet gdy ją słyszą,

i nie szukają Boga, choć On ukazuje się.

Jak zepsuta i dekadencka ludzkość

ma zyskać zbawienie i żyć w świetle, i żyć w świetle?



Ⅱ

Ludzkie okrucieństwo rośnie co dnia.

Ani jeden dobrowolnie

nie zrezygnuje z czegoś dla Boga,

nie posłucha Go i nie poszuka Jego obecności.

Szukają raczej przyjemności w domenie Szatana,

oddają się zepsuciu ciała w świecie błota.

Żyjący w ciemności

nie stosują prawdy, nawet gdy ją słyszą,

i nie szukają Boga, choć On ukazuje się.

Jak zepsuta i dekadencka ludzkość

ma zyskać zbawienie i żyć w świetle, i żyć w świetle?



Adaptacja na podstawie: Posiadanie nieprzemienionego usposobienia to pozostawanie w nieprzyjaźni z Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


238  Bóg nie porzuci tych, którzy prawdziwie Go pragną

I

Jeżeli ludzie zdołają rzeczywiście odrzucić swoje przesadne pragnienia i zawrócić do Boga, to nadal mają szansę na zbawienie; jeśli człowiek prawdziwie ma serce pragnące Boga, nie zostanie przez Niego porzucony. Człowiekowi nie udaje się pozyskać Boga nie dlatego, że Bóg ma cielesne uczucia albo nie chce zostać pozyskanym przez człowieka, lecz raczej dlatego, że to człowiek nie chce pozyskać Boga i nie ma serca, które pilnie Go poszukuje. Jakże ktoś prawdziwie poszukujący Boga mógłby zostać przez Niego przeklęty? Jakże ktoś ze zdrowym rozumem i wrażliwym sumieniem mógłby zostać przeklęty przez Boga? Jakże ktoś prawdziwie wielbiący Boga i służący Mu mógłby zostać strawiony przez płomienie Jego gniewu? Jakże ktoś z chęcią podporządkowujący się Bogu mógłby zostać wyrzucony z Jego domu? Jakże ktoś czujący, że nigdy nie będzie w stanie wystarczająco miłować Boga, miałby żyć z Jego karą? Jakże ktoś z chęcią porzucający wszystko dla Boga miałby zostać z niczym?

II

Człowiek nie chce dążyć do Boga ani poświęcić Bogu swojego życiowego wysiłku, lecz raczej twierdzi, że Bóg posunął się za daleko, że zbyt wiele rzeczy związanych z Bogiem nie zgadza się z pojęciami człowieka. Przy takim człowieczeństwie, nawet dokładając maksymalnych starań, nadal nie bylibyście w stanie uzyskać Bożej aprobaty, nie mówiąc już o tym, że nawet nie poszukujecie Boga. Ja – w odróżnieniu od was – nie pracuję nad wami w celu uzyskania osobistych korzyści, lecz ze względu na potrzeby dzieła. Jeżeli nadal będziecie buntować się w ten sposób, zaprzestanę swojego dzieła i nigdy więcej nie będę nad wami pracował. Wręcz przeciwnie – przeniosę swoje dzieło na grupę, która Mi się podoba, a was w ten sposób zostawię na zawsze, ponieważ nie chcę widzieć tych, którzy są Mi nieprzyjaźni. A zatem, czy chcecie być ze Mną zgodni, czy w nieprzyjaźni ze Mną?

Brak zmiany usposobienia oznacza wrogość wobec Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


239  Tylko zmiany w usposobieniu są prawdziwymi zmianami

Ⅰ

Usposobienie człowieka powinno się zmienić, poczynając od wiedzy o jego istocie, poprzez zmiany w jego myśleniu, naturze i mentalnym światopoglądzie – czyli poprzez fundamentalne zmiany. Tylko w ten sposób można osiągnąć rzeczywiste zmiany w usposobieniu człowieka. Zepsute usposobienie człowieka jest skutkiem zatrucia i zdeptania człowieka przez szatana, ohydnego wypaczenia, jakiego szatan dokonał w jego myśleniu, moralności, poglądach i rozsądku. Dokładnie z powodu tych fundamentalnych zmian w człowieku zepsutym przez szatana, zupełnie niepodobnym do pierwotnego dzieła Boga, człowiek sprzeciwia się Bogu i nie rozumie prawdy. Dlatego też zmiana usposobienia człowieka powinna rozpocząć się od zmian w jego myśleniu, poglądach i rozumowaniu, które zmienią jego wiedzę o Bogu i o prawdzie.

Ⅱ

Zanim człowiek został zepsuty przez szatana, w sposób naturalny podążał z Bogiem i był posłuszny Jego słowom, kiedy je usłyszał. W sposób naturalny posiadał zdrowy rozsądek i sumienie oraz zwykłe człowieczeństwo. Zepsucie przez szatana spowodowało, że jego pierwotny rozsądek, sumienie i człowieczeństwo stały się mętne oraz upośledzone przez szatana. W efekcie utracił swoje posłuszeństwo wobec Boga i miłość do Niego. Rozsądek człowieka stał się niezrównoważony, a jego usposobienie podobne do zwierzęcego, więc jego buntowniczość wobec Boga upowszechnia się i umacnia. Jednakże człowiek nie wie o tym i nie dostrzega tego, jedynie ślepo sprzeciwiając się i buntując. Objawianie się usposobienia człowieka jest wyrazem jego rozsądku, poglądów i sumienia, a ponieważ jego rozsądek i poglądy są niezdrowe, jego sumienie stało się całkowicie głuche i dlatego ma on buntownicze usposobienie wobec Boga. Jeżeli rozumowanie i poglądy człowieka nie mogą się zmienić, to zmiany w jego usposobieniu są wykluczone, tak jak stawanie się człowiekiem według Bożego serca.

Adaptacja na podstawie: Posiadanie nieprzemienionego usposobienia to pozostawanie w nieprzyjaźni z Bogiem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


240  Podstawa Bożego potępienia ludzi

I

W czasie, gdy Bóg jeszcze nie stał się ciałem, miara tego, czy człowiek stawia opór Bogu, była oparta na tym, czy człowiek czci i wielbi niewidzialnego Boga w niebie. Definicja „oporu wobec Boga” nie była wtedy aż tak praktyczna, ponieważ człowiek nie mógł zobaczyć Boga ani nie wiedział, jak dokładnie wygląda Jego obraz, nie wiedział też, jak dokładnie działa On i mówi. Człowiek nie miał w ogóle żadnych pojęć o Bogu i wierzył w Boga w niejasny sposób, bo On nie ukazał się jeszcze człowiekowi. Dlatego, bez względu na to, jak człowiek wierzył w Boga według swoich wyobrażeń, Bóg nie potępiał człowieka ani też nie stawiał mu nadmiernie wysokich wymagań, ponieważ człowiek w ogóle nie był w stanie zobaczyć Boga.

II

Gdy Bóg staje się ciałem i przychodzi, aby działać wśród ludzi, wszyscy Go widzą i słyszą Jego słowa, i wszyscy widzą czyny Boga w ciele. W tym momencie wszystkie wyobrażenia człowieka stają się tylko pianą. Jeśli chodzi o tych, którzy widzieli Boga objawiającego się w ciele, nie będą oni potępieni, jeśli świadomie Mu się podporządkują, podczas gdy ci, którzy celowo stawiają opór Bogu, zostaną uznani za sprzeciwiających się Bogu. Tacy ludzie są antychrystami i wrogami, którzy rozmyślnie stawiają opór Bogu. Ci, którzy żywią pojęcia o Bogu, ale wciąż są gotowi i chętni podporządkować się Mu, nie zostaną potępieni. Bóg potępia człowieka na podstawie jego intencji i działań, nigdy na podstawie myśli i idei. Gdyby miał potępiać człowieka na podstawie jego myśli i idei, to nikt nie byłby w stanie uciec z gniewnych rąk Bożych.

III

Ci, którzy rozmyślnie stawiają opór Bogu wcielonemu, zostaną za ów sprzeciw ukarani. Jeśli chodzi o tych ludzi, którzy rozmyślnie opierają się Bogu, ich opór wynika z faktu, iż posiadają pojęcia o Bogu, co z kolei prowadzi ich do działań, które przeszkadzają w Jego dziele. Tacy ludzie świadomie opierają się dziełu Bożemu i niszczą je. Nie tylko mają swoje pojęcia o Bogu, ale też angażują się w działania, które przeszkadzają w Jego dziele, i właśnie z tego powodu ludzie tego rodzaju zostaną potępieni. Ci, którzy umyślnie nie przeszkadzają w dziele Boga, nie zostaną potępieni jako grzesznicy, bo są w stanie świadomie się podporządkować i nie podejmować działań, które przeszkadzają i powodują zakłócenia. Tacy ludzie nie zostaną potępieni.

Wszyscy ludzie, którzy nie znają Boga, są tymi, którzy stawiają Mu opór, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


241  Ci, którzy nie znają Boga, sprzeciwiają Mu się

Ⅰ

Każdy, kto nie pojmuje celu dzieła Bożego

sprzeciwia Mu się.

Ten, kto rozumie lecz nie zadowala Boga

sprzeciwia mu się tym bardziej.



Ci w kościele cytują Biblię cały dzień,

lecz dzieła Boga nie pojmuje nikt z nich.

Żaden nie umie Go poznać,

ani z wolą Bożą zgodzić się.

Są marni, bez wartości,

z wysokości pouczają Boga,

ze sprzeciwem dzierżąc Jego flagę.

Głosząc wiarę, pożerają człowieka.



Ⅱ

Dusze pożerają owi źli,

nie dają ludziom ścieżką prawą iść.

Zagradzają drogę, wadzą tym, co szukają Boga.

Może zdawać się, że mocni są,

lecz skąd wiedzieć mają naśladowcy ich,

że to antychryści, przeciwni Bogu

i diabły, co pożerają ludzkie dusze?



Ci, co Boga nie znają,

lub uznają, lecz nie znają Go,

ci, co za Bogiem idą lecz nieposłuszni Mu,

co w łasce Boga pławią się,

lecz nie trwają przy świadectwie o Nim,

przeciwni Bogu są.



Ⅲ

Ci, co za szlachetnych mają się w obecności Boga,

podli są wielce,

zaś ci, co się uniżają są najbardziej szlachetni.

Ci, co sądzą iż Boże dzieło znają

i głosić mogą je na pokaz,

to ignoranci, aroganci, zarozumialcy;

nie świadczą oni o Bogu.



Ci, co Boga nie znają,

lub uznają, lecz nie znają Go,

ci, co za Bogiem idą lecz nieposłuszni Mu,

co w łasce Boga pławią się,

lecz nie trwają przy świadectwie o Nim,

przeciwni Bogu są.



Ⅳ

Ci, co woli Bożej nie pojmują,

lub rozumieją, lecz nie praktykują prawdy,

ci, co jedzą i piją słowo Boże, lecz opierają się mu,

to wrogowie Boga.

Ci, co mają pojęcia o Bogu,

lecz rozmyślnie buntują się przeciw Niemu,

ci, co nie niosą świadectwa,

co nie znają Go, co osądzają Go,

to przeciwnicy Boga.



Ci, co Boga nie znają,

lub uznają, lecz nie znają Go,

ci, co za Bogiem idą lecz nieposłuszni Mu,

co w łasce Boga pławią się,

lecz nie trwają przy świadectwie o Nim,

przeciwni Bogu są.



Adaptacja na podstawie: Wszyscy ludzie, którzy nie znają Boga, są tymi, którzy sprzeciwiają się Bogu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


242  Kto może zrozumieć serce Boga?

Ⅰ

Bóg na ziemi zawsze milczy.

Choćby człowiek okrutny był,

Bóg nie boleje w swym sercu,

lecz wypełnia wolę Ojca.

Kto rozpoznał piękno Boga?

Kto ma większy wzgląd na brzemię

Boga Ojca niż sam Jego Syn?

Kto taki zna wolę Ojca?



Ⅱ

Duch Boga w niebie jest strapiony.

Syn na ziemi modli się, by

wola Ojca spełniła się;

martwi się Jego serce.

Kto wie, jak Ojciec kocha Syna

i jak Syn tęskni za Ojcem?

Między niebem a ziemią,

bliscy w Duchu, krzyżują spojrzenia.

Człowieku! Kiedy spojrzysz z troską w serce

Boga lub pojmiesz Jego plan?

Będąc na ziemi,

Bóg cierpi trudy człowieka.

Ale sam Bóg jest niewinny,

czemu ma cierpieć jak człowiek?

Kto zna Boże serce?

Bóg tyle daje.

Jak człowiek odwdzięczy się Bogu?



Ⅲ

Ojciec polega na Synu, Syn na Ojcu,

więc czemu teraz

jeden jest w niebie, a drugi tu?

Ojciec kocha Syna, a Syn Ojca.

Dlaczego miałby długo i tęsknie czekać?

Przez wiele dni Ojciec tęsknił,

choć rozłąka nie trwała długo,

czeka, by Syn szybko wrócił.



Ⅳ

Obserwuje w ciszy,

czeka na powrót Syna.

Kiedy znowu się połączy

z Synem, który jest na ziemi?

Kiedy znów się zjednoczą,

nic już ich nie rozdzieli.

Ale jak On znosi tysiące nocy i dni,

gdy jeden jest w niebie, a drugi tu?

Będąc na ziemi,

Bóg cierpi trudy człowieka.

Ale sam Bóg jest niewinny,

czemu ma cierpieć jak człowiek?

Kto zna Boże serce?

Bóg tyle daje.

Jak człowiek odwdzięczy się Bogu?

Będąc na ziemi,

Bóg cierpi trudy człowieka.

Ale sam Bóg jest niewinny,

czemu ma cierpieć jak człowiek?

Kto zna Boże serce?

Bóg tyle daje.

Jak człowiek odwdzięczy się Bogu?



Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


243  Bóg postanowił uczynić tę grupę ludzi pełną

Ⅰ

Trudno znaleźć człowieka, który zdoła

zrozumieć ponaglające serce Boga,

gdyż charakter człowieka jest zbyt słaby,

a jego duchowe postrzeganie otępiałe,

człowiek nigdy nie baczy na to, co robi Bóg.

Bóg martwi się więc o człowieka.

Zwierzęca natura człowieka może się wyrwać

i ukazać w dowolnym momencie.

Dlatego zstąpienie Boga na ziemię

spotyka się z wielkimi pokusami ze strony wszystkich ludzi.

Jednak chcąc uczynić grupę ludzi pełną,

Bóg wyjawił swoją wolę człowiekowi.

Bóg postanowił uczynić

tę grupę zwykłych ludzi pełną.

Dlatego, gdy nadchodzi trud lub pokusa,

odwraca On głowę i wszystko to ignoruje.



Ⅱ

Są ludzie, którzy mogą kusić,

źle rozumieć lub obwiniać Boga,

On jednak nie bierze nic z tego do serca.

Gdy Bóg zstąpi do chwały,

człowiek zrozumie, że wszystko,

co robi Bóg, służy dobru człowieka.

jak też zrozumieją, że wszystko, co Bóg czyni, służy temu, by ludzkość miała większą szansę na przetrwanie.

Bóg wyjawił swoją wolę człowiekowi.

Bóg postanowił uczynić

tę grupę zwykłych ludzi pełną.

Dlatego, gdy nadchodzi trud lub pokusa,

odwraca On głowę i wszystko to ignoruje.

Bóg dokonuje własnego dzieła

i wierzy, że człowiek rozpozna Go w Jego chwale,

że, gdy Bóg uczyni go pełnym,

człowiek zrozumie Boże serce.



Ⅲ

Pojawiając się tu w całej swojej chwale,

Bóg niczego nie ukrywa przed tymi ludźmi.

Pojawiając się tu w całej swojej chwale,

Bóg niczego nie ukrywa przed tymi ludźmi.

Pojawiając się tu w całej swojej chwale,

Bóg niczego nie ukrywa przed tymi ludźmi.

Bóg postanowił uczynić

tę grupę zwykłych ludzi pełną.

Dlatego, gdy nadchodzi trud lub pokusa,

odwraca On głowę i wszystko to ignoruje.



Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


245  Poświęć całe swoje życie wykonywaniu Bożej woli

Ⅰ

Nawet dzisiaj wielu ludzi wciąż nie wie, jakie dzieło Bóg zrealizuje w dniach ostatecznych ani dlaczego Bóg zniósł skrajne upokorzenie, by stać się ciałem i trwać przy człowieku na dobre i na złe. Człowiek nie ma zielonego pojęcia ani o celu Bożego dzieła, ani o zamyśle Bożego planu na dni ostateczne. Największą trudność dla Bożego dzieła w ciele stanowi to, że z różnych powodów ludzie zawsze byli sceptyczni i niezdecydowani co do wejścia, którego Bóg od nich wymaga. Wydawałoby się, że wszyscy ludzie stali się przeszkodami i po dziś dzień wciąż nie mają jasności. Sądzę, że z tego powodu powinniśmy pomówić o dziele, które Bóg wykonuje w człowieku, i o Bożym naglącym zamiarze uczynienia z was wszystkich lojalnych sług Bożych, którzy – jak Hiob – woleliby raczej umrzeć niż odrzucić Boga, znosząc każde upokorzenie, oraz którzy – jak Piotr – ofiarują całe swe istnienie Bogu i staną się bliskimi Boga, pozyskanymi przez Niego w dniach ostatecznych.

Ⅱ

Oby wszyscy bracia i siostry mogli uczynić wszystko, co w ich mocy, by ofiarować całe swe istnienie niebiańskiej woli Boga, stać się świętymi sługami w domu Bożym i cieszyć się obietnicą nieskończoności udzieloną przez Boga, tak, aby serce Boga Ojca mogło rychło cieszyć się spokojnym odpoczynkiem. „Wypełnić wolę Boga Ojca” – taka powinna być dewiza wszystkich tych, którzy kochają Boga. Te słowa powinny być wskazówką prowadzącą człowieka do wejścia i kompasem kierującym jego działaniami. Takie właśnie postanowienie powinien mieć człowiek. Doprowadzić do całkowitego ukończenia Bożego dzieła na ziemi i współpracować z Bożym dziełem w ciele – oto obowiązek człowieka aż do dnia, gdy Boże dzieło zostanie zrealizowane, a człowiek radośnie się z Nim pożegna, gdy Bóg wcześnie powróci do Ojca w niebie. Czy nie jest to obowiązek, który człowiek powinien wypełnić?

Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (6), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


246  Jedyne Boże pragnienie na ziemi

I

Tym razem Bóg przychodzi w ciele w odpowiedzi na zaproszenie, bezpośrednio reagując na stan ludzkości. To znaczy, przychodzi zaopatrzyć człowieka w to, czego ten potrzebuje. Bez względu na potencjał czy wychowanie człowieka, Bóg pozwoli mu ujrzeć słowo Boże, a w owym słowie dojrzeć istnienie i pojawienie się Boga oraz przyjąć Boże doskonalenie, przemieniając myśli i pojęcia człowieka w taki sposób, aby pierwotne oblicze Boga zakorzeniło się na dobre w głębi ludzkiego serca. Jest to jedyne pragnienie Boga na ziemi.

II

Nieważne, jak rozległa jest wrodzona natura człowieka, bądź jak marna jest jego substancja i jak faktycznie postępował w przeszłości – Bóg nie zważa na takie rzeczy. Ma tylko nadzieję, że człowiek całkowicie odnowi obraz Boga, jaki nosi w swoim wewnętrznym sercu, i pozna substancję rasy ludzkiej, osiągając tym samym przemianę swej postawy światopoglądowo-ideowej, dzięki czemu człowiek będzie potrafił z głębi serca pragnąć Boga i wzbudzić w sobie wieczne przywiązanie do Niego. To jest jedyny wymóg, jaki Bóg stawia człowiekowi.

Dzieło i wejście (7), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


247  Ci, co przebywają w ciemności, powinni powstać

Ⅰ

Przez tysiące lat był to nieczystości kraj,

plugawy oraz pełen niedoli,

z duchami włóczącymi się wszędzie.

Zwodzą duchy te,

bez podstaw oskarżają,

bezwzględne są i złe,

w tym mieście duchów,

za sobą pozostawiając śmierć.

Nadszedł czas: ludzie od dawna już zbierają siły,

podejmują wysiłki,

by zedrzeć plugawą maskę demona.

Dzięki temu ślepcy,

którzy wytrwali w każdym cierpieniu i trudzie,

z bólu powstaną i odwrócą się od starego diabła.



Ⅱ

Wszędzie rozkład czuć.

Ten kraj jest silnie strzeżony.

Kto widzi za nieboskłonem świat?

Jak ludzie mogliby ujrzeć Boga tu?

Czy poczuli kiedyś Boga serdeczność ?

Czy cenią sobie doczesne rzeczy?

Kto z nich pojmuje skorą wolę Boga?

Nadszedł czas: ludzie od dawna już zbierają siły,

podejmują wysiłki,

by zedrzeć plugawą maskę demona.

Dzięki temu ślepcy,

którzy wytrwali w każdym cierpieniu i trudzie,

z bólu powstaną i odwrócą się od starego diabła.



Ⅲ

Czemu stawiać przed dziełem Boga zawalidrogę?

Po co sztuczki, aby zwieść Boży lud?

Gdzie prawdziwa, prawa wolność jest?

Gdzie sprawiedliwość?

Gdzie komfort oraz ciepło?

Po co knowania, by zwieść Boży lud?

Po co tak wstrzymywać powrót Boga?

Nadszedł czas: ludzie od dawna już zbierają siły,

podejmują wysiłki,

by zedrzeć plugawą maskę demona.

Dzięki temu ślepcy,

którzy wytrwali w każdym cierpieniu i trudzie,

z bólu powstaną i odwrócą się od starego diabła.



Ⅳ

Czemu ścigać Boga, by nie miał odpoczynku?

Czyż to nie wywoła wściekłości?

Tysiące lat nienawiści kipią w sercu,

tysiąclecia zbrodni wpisane są właśnie w nie.

Czyż to wszystko nie wzbudzi wstrętu?

Pomścijcie Boga, skończcie z Jego wrogiem.

Nadszedł czas: ludzie od dawna już zbierają siły,

podejmują wysiłki,

by zedrzeć plugawą maskę demona.

Dzięki temu ślepcy,

którzy wytrwali w każdym cierpieniu i trudzie,

z bólu powstaną i odwrócą się od starego diabła.



Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (8), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


248  Jak trudne jest dzieło Boga

Ⅰ

Etapy dzieła Boga na ziemi

wiążą się z wielkim trudem.

Słabość i braki, dziecinność człowieka,

niewiedzę jego, wszystko, co ludzkie,

tak uważnie zaplanował i uwzględnił Bóg.

Jak papierowy tygrys człowiek jest,

nikt nie waży się go prowokować.

Odgryza się, gubi, znów upada, ignoruje Boga

lub rzuca się w objęcia ojca knura i psiej matki,

oddaje się nieczystościom ciała.

Co za przeszkoda!

Zawsze stawia czoło próbom Bóg zagrożeniu też.

Jego słowa szczere i uczciwe tak,

bez złośliwości są.

Serce łamie Mu, że nie chce nikt

przyjąć Jego słów.

Trudzi się nocą i dniem,

martwi o życie człowieka.



Ⅱ

Ma współczucie dla słabości ludzkiej.

Znosi zawiłości i zmiany

w każdym słowie i dziele.

Wie, jak człowiek słaby jest oporny,

dziecinny, kruchy.

Bóg rozmyśla nad tym w dzień i w nocy.

Czy ktoś to wie? Komu On może zwierzyć się?

Któż może to pojąć?

Jak trudne dzieło Boże jest.

Bóg nie znosi grzechów człowieka

i gdy charakteru mu brak.

Martwi się słabością i przyszłością człowieka.

Widząc wszystkie czyny, słowa, słowa ludzkie,

Bóg odczuwa litość, gniew i ból, ból serca.

Tak bezduszni stali teraz się niewinni.

Czemu Bóg wciąż musi tak utrudniać życie im?



Ⅲ

Słaby człowiek nie jest teraz w stanie wytrwać.

Czemu więc Bóg ciągle na niego gniewa się?

Człowiek jest słaby, bezsilny i bez życia.

Czemu karcić go za nieposłuszeństwo?

Któż się ostoi, gdy grozi Bóg?

Człowiek jest kruchy,

więc Bóg, trawiony rozpaczą,

zepchnął teraz swój gniew

na samo dno swego serca,

by człowiek mógł się nad sobą zastanowić.

Choć człowiek jest w tarapatach,

nie ceni wcale Bożej woli.

Pod stopami króla diabłów padł, bezwiednie tak,

tylko przeciwstawia się wciąż Bogu

albo obojętny ciągle jest wobec Niego.

Kto potraktował Boże słowa poważnie?



Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (8), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


249  Cel Bożego dzieła w dniach ostatecznych

Ⅰ

Boże dzieło dni ostatecznych wykonywane jest po to, by odmienić ducha każdego człowieka, odmienić jego duszę, tak aby ludzkie serce, które doznało straszliwej traumy, zostało uzdrowione, wybawiając zarazem ludzką duszę, która została tak głęboko skrzywdzona przez zło; dzieło to jest po to, by obudzić w ludziach ducha, stopić ich lodowate serca i pozwolić im odmłodnieć. Jest to największe Boże życzenie. Odłóżcie na bok mówienie o tym, jak wzniosłe lub głębokie jest ludzkie życie i doświadczenie; gdy ludzkie serca zostaną obudzone, gdy ludzie zostaną wyrwani ze swych snów i dowiedzą się w pełni, jak wielką szkodę wyrządził wielki, czerwony smok, dzieło Bożej Służby zostanie ukończone. Dzień, w którym Boże dzieło się zakończy, będzie zarazem tym dniem, kiedy człowiek również oficjalnie zacznie kroczyć ścieżką właściwej wiary w Boga. W tym czasie, dzieło wcielonego Boga będzie już zupełnie ukończone, a człowiek oficjalnie zacznie spełniać obowiązek, który powinien spełniać. Takie właśnie są etapy Bożego dzieła.

Ⅱ

Ponieważ dzieło Boże polega na całkowitym zbawieniu człowieka – człowieka już odkupionego, który nadal żyje we władzy mocy ciemności i który nigdy się nie obudził – z tego miejsca gromadzenia się demonów; jest tak dlatego, by człowiek mógł zostać uwolniony od tysiącleci grzechu i być umiłowany przez Boga, ostatecznie pokonując wielkiego, czerwonego smoka, ustanawiając królestwo Boże i szybciej przynosząc wytchnienie Bożemu sercu; jest tak, abyście mogli bez ograniczeń dać upust nienawiści, która wzbiera w waszej piersi, by wykorzenić te spleśniałe zarazki, pozwolić wam porzucić to życie, które niczym nie różni się od życia wołu lub konia, przestać być niewolnikami, przestać być dla kaprysu deptanym lub pomiatanym przez wielkiego, czerwonego smoka. Nie będziecie już więcej należeć do tego upadłego narodu, nie będziecie własnością ohydnego, wielkiego, czerwonego smoka i nie będziecie już przez niego zniewoleni. Gniazdo demonów z pewnością zostanie rozerwane na kawałki przez Boga, a wy staniecie u Jego boku – należycie wszak do Boga, a nie do tego imperium niewolników.

Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (8), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


250  Każdy etap Bożego dzieła służy życiu człowieka

Ⅰ

Bóg zniósł wiele bezsennych nocy ze względu na dzieło ludzkości. Z najwyższego szczytu aż do najniższych głębin Bóg zstąpił do żywego piekła, w którym żyje człowiek, by spędzić swe dni z człowiekiem. Bóg nigdy nie skarżył się na nędzę pośród ludzi, nigdy nie robił wyrzutów człowiekowi za jego nieposłuszeństwo, ale znosi największe upokorzenie, gdy osobiście realizuje swe dzieło. Lecz ze względu na całą ludzkość, aby cała ludzkość mogła wcześniej odnaleźć odpoczynek, zniósł upokorzenie i cierpiał niesprawiedliwość, by przyjść na ziemię oraz osobiście wszedł do „piekła” i „Hadesu”, do legowiska tygrysa, żeby zbawić człowieka.

Ⅱ

Ile słońc i księżyców, ile razy stawał przed gwiazdami, ile razy wychodził o brzasku i wracał o zmierzchu, miotał się i obracał, znosząc agonię tysiąc razy większą od bólu odejścia od swego Ojca, znosząc ataki i łamanie człowieka oraz rozprawianie się i przycinanie człowieka. Bóg nieba przyszedł do tej najbrudniejszej krainy występku, a nigdy nie dał upustu swym żalom ani nie narzekał na człowieka, ale zamiast tego cicho przyjmuje spustoszenie i ucisk człowieka. Nigdy nie odegrał się za nierozumne wymagania człowieka, nigdy nie wystąpił z nadmiernymi wymaganiami względem człowieka i nigdy nie przedstawił nierozumnych wymagań człowiekowi; On bez narzekania jedynie wykonuje całe dzieło potrzebne człowiekowi: uczenie, oświecanie, upominanie, oczyszczanie słowami, przypominanie, nakłanianie, pocieszanie, sądzenie i objawianie. Które z Jego kroków nie były dla życia człowieka? Choć usunął perspektywy i los człowieka, które z kroków realizowanych przez Boga nie były dla losu człowieka? Który z nich nie był ze względu na przetrwanie człowieka?

Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


251  Bóg tworzy lepsze jutro dla ludzi

I

Obdarzę Moimi cennymi owocami tych pracowitych rolników z ziemi Kanaan, którzy witają Mój powrót żarliwie i sumiennie. Chcę tylko, by niebiosa trwały wiecznie, a co więcej, by człowiek nigdy się nie starzał; aby niebiosa i człowiek już zawsze zaznawali odpoczynku, a te wiecznie zielone „sosny i cyprysy” – zawsze już towarzyszyły Bogu i niebiosom we wspólnym wkraczaniu w erę doskonałości.

II

Oddaję przeznaczenie ludzkości w ręce człowieka, pozostawiam muwszystkie Me bogactwa, rozsypuję życie moje pośród ludzi, sadzę ziarno Mego życia w glebie ludzkiego serca, pozostawiam człowiekowi wieczne wspomnienia, pozostawiam ludzkości całą Moją miłość i daję człowiekowi wszystko to, co człowiek we Mnie ceni. Obdarzyłem już ludzkość wszystkim, czym jestem. Pozostawiłem już człowiekowi całe swe życie i bez słowa ciężko pracowałem, by wykarczować piękną krainę miłości dla ludzkości; nigdy nie przedstawiłem człowiekowi swych słusznych wymagań i nie robiłem nic innego, jak tylko zwyczajnie okazywałem posłuszeństwo ustaleniom człowieka oraz stwarzałem ludzkości piękniejsze jutro.

Dzieło i wejście (10), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


252  Dwa tysiące lat tęsknoty

Ⅰ

To, że Bóg ciałem się stał, wstrząsa religii światem,

jego porządek zakłóca i wzburza dusze wszystkich

pragnących pojawienia się Boga.

Któż się nie zachwyca tym? Któż nie tęskni, by ujrzeć Boga?

Bóg spędził lata wśród ludzi,

lecz tego człowiek nieświadomy jest.

Dziś sam Bóg ukazał się i objawił swą tożsamość szerokim rzeszom ludzkości.

jakże mogłoby to nie wprawić w zachwyt ludzkiego serca?

Bóg dzielił niegdyś z człowiekiem radości i smutki,

a dzisiaj na powrót pojednał się z ludzkością i dzieli się z człowiekiem opowieściami o dawno minionych czasach.



Ⅱ

Po Judei opuszczeniu bez śladu zniknął Bóg.

Ludzie chcą Go ujrzeć znów,

lecz nigdy nie oczekiwali zjednoczenia z Nim tu i teraz.

Czy to możliwe, by nie budzić wspomnień

sprzed dwóch tysięcy lat?

Szymon, Jony syn, spotkał Jezusa

i jadł z Panem przy tym samym stole.

Wieloletnie podążania pogłębiły miłość do Pana.

Z głębi serca Jezusa kochał Szymon.

Bóg spędził lata wśród ludzi,

lecz tego człowiek nieświadomy jest.

Dziś sam Bóg ukazał się i objawił swą tożsamość szerokim rzeszom ludzkości.

jakże mogłoby to nie wprawić w zachwyt ludzkiego serca?

Bóg dzielił niegdyś z człowiekiem radości i smutki,

a dzisiaj na powrót pojednał się z ludzkością i dzieli się z człowiekiem opowieściami o dawno minionych czasach.



Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (10), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


253  Czy ktoś kiedykolwiek zrozumiał Boże serce?

Ⅰ

Dał wam wszystko, czym jest, nie zatrzymując niczego dla siebie, nigdy nie zaznawszy radości ziemskiej chwały, ani ciepła, miłości czy wszelkich błogosławieństw pośród ludzi. Ludzie są tak podli względem Niego, który nigdy nie cieszył się wszelkimi bogactwami na ziemi, sam bez reszty oddaje człowiekowi swe szczere i żarliwe serce, poświęcił siebie samego ludzkości – a któż kiedykolwiek okazał Mu choć trochę serdeczności? Któż kiedykolwiek Go pocieszył? Człowiek wywiera tylko Nań wszelkie możliwe naciski, przypisuje Mu wszelkie nieszczęścia, siłą zrzuca na Niego winę za najbardziej niefortunne doświadczenia pośród ludzi, oskarża Go o wszelką niesprawiedliwość, a On przyjmuje to w milczeniu. Czy kiedykolwiek komuś się poskarżył? Czy kiedykolwiek żądał od kogoś najdrobniejszej choćby rekompensaty? Któż kiedykolwiek okazał Mu współczucie?

Ⅱ

Kto z was, zwyczajnych ludzi, nie miał pełnego marzeń dzieciństwa? Kto nie miał barwnej młodości? Kto nie cieszy się ciepłem i serdecznością swych bliskich? Któż pozbawiony jest miłości krewnych i przyjaciół? Któż nie cieszy się szacunkiem innych? Któż nie zaznaje rodzinnego ciepła? Któż pozbawiony jest pociechy ze strony tych, którym ufa? A czy On kiedykolwiek cieszył się choćby jedną z tych rzeczy? Kto kiedykolwiek okazał Mu choć trochę ciepła? Kto kiedykolwiek dodał Mu otuchy? Kto kiedykolwiek okazał Mu nieco ludzkiej moralności? Kto kiedykolwiek był względem Niego tolerancyjny? Kto kiedykolwiek był z Nim w trudnych chwilach? Kto kiedykolwiek przeszedł z Nim przez ciężkie życie? Człowiek nigdy nie zmniejszył swych wymagań wobec Niego; wciąż tylko bez żadnych skrupułów wysuwa kolejne żądania. Jak człowiek, który żyje w ciele, mógłby Boga wcielonego, który przyszedł od Ducha, traktować jak Boga? Kto spośród ludzi potrafiłby Go poznać?

Ⅲ

Gdzie jest prawda pośród ludzi? Gdzie jest prawdziwa sprawiedliwość? Kto jest w stanie poznać usposobienie Boga? Kto może rywalizować z Bogiem w niebie? Nic dziwnego, że gdy zstąpił między ludzi, nikt Go nie poznał i został odrzucony. Jak człowiek może tolerować istnienie Boga? Jak może pozwolić światłu przepędzić ze świata ciemność? Czy wszystko to nie bierze się z zaszczytnego oddania człowieka? Czy nie jest to uczciwe wkroczenie człowieka w życie? A czyż sednem dzieła Bożego nie jest wkroczenie człowieka w życie? Chciałbym, abyście połączyli dzieło Boże z ludzkim wkraczaniem w życie, a także nawiązali dobrą relację pomiędzy człowiekiem i Bogiem oraz najlepiej jak potraficie wykonywali obowiązek, który człowiek powinien wykonać. W ten sposób Boże dzieło z czasem dobiegnie końca, a jego zwieńczeniem będzie uwielbienie Boga!

Adaptacja na podstawie: Dzieło i wejście (10), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


254  Znaczenie Bożego dzieła podboju w Chinach w dniach ostatecznych

I

Dziełem Jahwe było stworzenie świata, był to początek; dzieło dni ostatecznych jest końcem dzieła, jego zwieńczeniem. Na początku Boże dzieło dokonało się wśród narodu wybranego Izraela i był to świt nowej epoki w najświętszym ze wszystkich miejsc. Ostatni etap dzieła dokonywany jest w najbardziej nieczystym ze wszystkich krajów, aby osądzić świat i doprowadzić ten wiek do końca. Kiedy ludzie z tego najbardziej nieczystego i najmroczniejszego ze wszystkich miejsc zostaną podbici, a cała ludność uzna istnienie Boga, który jest prawdziwym Bogiem, i każda osoba będzie o tym całkowicie przekonana, wówczas ten fakt zostanie wykorzystany do przeprowadzenia dzieła podboju w całym wszechświecie. Ten etap dzieła jest symboliczny: kiedy dzieło tego wieku zostanie zakończone, dzieło sześciu tysięcy lat zarządzania dojdzie do ostatecznego końca.

II

Kiedy ci w najmroczniejszym ze wszystkich miejsc zostaną podbici, jest oczywistością, że to samo nastąpi wszędzie indziej. Dlatego tylko dzieło podboju w Chinach niesie ze sobą znaczący symbolizm. Chiny są wcieleniem wszystkich mocy ciemności, a ludność Chin reprezentuje wszystkich, którzy są z ciała, z szatana oraz z krwi i kości. To właśnie naród chiński jest najbardziej zepsuty przez wielkiego, czerwonego smoka i najsilniej sprzeciwia się Bogu, to ich człowieczeństwo jest najbardziej nędzne i nieczyste, a zatem są oni archetypem całej zepsutej ludzkości. Ludność Chin stanowi tu przykład i kiedy zostanie podbita, stanie się modelem i wzorem, będzie służyć jako punkt odniesienia dla innych.

III

Dlaczego zawsze mówiłem, że jesteście dodatkiem w moim planie zarządzania? To u mieszkańców Chin skażenie, nieczystość, niesprawiedliwość, sprzeciw oraz bunt wyrażają się najpełniej i ujawniają się we wszelkich rozmaitych postaciach. Posiadają oni niski potencjał, a ich życie i nastawienie są zacofane, zaś ich nawyki, środowisko społeczne, rodzina, w której się rodzą – są bez wyjątku ubogie i najbardziej zapóźnione. Ich status również jest niski. Dzieło w takim miejscu jest symboliczne i kiedy to próbne dzieło zostanie wykonane w całości, późniejsze Boże dzieło pójdzie dużo łatwiej. Gdy ten etap dzieła zostanie zakończony, dzieło podboju w całym wszechświecie ostatecznie dobiegnie końca.

Wizja dzieła Bożego (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


255  Boży sprawiedliwy sąd ostateczny klasyfikuje ludzkość

I

W ostatecznym dziele zakończenia wieku,

Bóg w swym usposobieniu karci,

ujawnia całą niesprawiedliwość

i jawnie sądzi wszystkich ludzi,

doskonaląc tych,

którzy prawdziwie Go miłują.

To usposobienie może zakończyć wiek.

Nadeszły dni ostateczne,

całe stworzenie zostanie

sklasyfikowane według natury i rodzaju.

To jest moment, w którym Bóg ukazuje

los i przeznaczenie całej ludzkości.

Bez sądu nieposłuszeństwo i niesprawiedliwość

ludzi nie mogą zostać obnażone.



Tylko przez karcenie i sąd

ujawni się los stworzenia

i cała prawda o człowieku wyjdzie na jaw.

Zło będzie ze złem, dobro z dobrem.

Zło zostanie ukarane, dobro nagrodzone.

Ludzie będą sklasyfikowani według rodzaju,

zostaną poddani władzy Boga.



II

Zepsucie ludzi osiągnęło swoje apogeum,

ich nieposłuszeństwo jest tak wielkie.

Tylko Bóg w swoim sprawiedliwym

usposobieniu poprzez sąd i karcenie

może zmienić ludzi, uczynić ich pełnymi,

obnażyć zło i ukarać niesprawiedliwych.

To usposobienie wskazuje na znaczenie wieku.

Bóg ujawnia swe usposobienie

przez wzgląd na dzieło

w każdym nowym wieku,

i nie jest to przypadek pozbawiony sensu.



Tylko przez karcenie i sąd

ujawni się los stworzenia

i cała prawda o człowieku wyjdzie na jaw.

Zło będzie ze złem, dobro z dobrem.

Zło zostanie ukarane, dobro nagrodzone.

Ludzie będą sklasyfikowani według rodzaju,

zostaną poddani władzy Boga.



III

Gdyby w dniach ostatecznych,

gdy ujawnia się los człowieka,

Bóg wciąż okazywał współczucie i miłość,

nie osądzając, lecz tolerancyjnie

wybaczając ludziom,

niezależnie od tego,

jak wielkie byłyby ich grzechy,

to kiedy skończyłby się Jego plan zarządzania

i kiedy człowieka spotkałby zasłużony los?



Tylko przez karcenie i sąd

ujawni się los stworzenia

i cała prawda o człowieku wyjdzie na jaw.

Zło będzie ze złem, dobro z dobrem.

Zło zostanie ukarane, dobro nagrodzone.

Ludzie będą sklasyfikowani według rodzaju,

zostaną poddani władzy Boga.



Tylko sprawiedliwy sąd

może sklasyfikować ludzi według rodzaju,

i wprowadzić ich do nowego królestwa.

Sprawiedliwe usposobienie Boga

doprowadzi zatem ten cały wiek do końca.



Adaptacja na podstawie: Wizja dzieła Bożego (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


256  Istota Boga jest niezmienna

Ⅰ

Boskie usposobienie i Jego istota są niezmienne. Zmiany w Jego imieniu i dziele nie dowodzą, że Jego substancja uległa przemianie; innymi słowy, Bóg zawsze będzie Bogiem i to nigdy się nie zmieni. Skoro mówisz, że dzieło Boże jest niezmiennie, to czy mógłby On ukończyć swój trwający sześć tysięcy lat plan zarządzania? Wiesz jedynie, że Bóg jest zawsze niezmienny, ale czy wiesz, że jest zawsze nowy, a nigdy nie jest stary? Jeśli dzieło Boże jest niezmienne, czy mógłby On przewodzić ludzkości przez całą jej drogę aż do dnia dzisiejszego? Jeśli Bóg jest niezmienny, to dlaczego wykonał już dzieło dwóch wieków? Jego dzieło nigdy nie przestaje iść naprzód, co oznacza, że Jego usposobienie stopniowo objawia się człowiekowi, a to, co się objawia, to Jego wewnętrzne usposobienie.

Ⅱ

Początkowo usposobienie Boże było ukryte przed człowiekiem, nigdy otwarcie nie objawiał człowiekowi swojego usposobienia, a człowiek po prostu nie miał o Nim wiedzy. Z tego powodu używa On swojego dzieła, aby stopniowo ujawniać swoje usposobienie człowiekowi, ale dzieło wykonywane w ten sposób nie oznacza, że usposobienie Boże zmienia się w każdym wieku. Nie jest tak, że usposobienie Boga stale się zmienia, ponieważ Jego wola wciąż się zmienia. Chodzi raczej o to, że ponieważ wieki Jego dzieła są różne, Bóg bierze właściwe sobie usposobienie i krok po kroku objawia je człowiekowi, tak aby człowiek mógł Go poznać. Nie jest to jednak w żadnym wypadku dowodem na to, że Bóg pierwotnie nie miał szczególnego usposobienia lub że Jego usposobienie stopniowo zmieniało się wraz z upływem wieków – takie zrozumienie byłoby błędne.

Ⅲ

Bóg objawia człowiekowi swoje wewnętrzne i szczególne usposobienie – to, czym jest – zgodnie z upływem wieków; dzieło jednego wieku nie może wyrazić całego usposobienia Boga. Dlatego słowa „Bóg jest zawsze nowy i nigdy nie jest stary” odnoszą się do Jego dzieła, a słowa „Bóg jest niezmienny” do tego, co Bóg immanentnie ma i czym jest. Niezależnie od tego, nie możesz uzależniać sześciu tysięcy lat dzieła od jednego punktu, czy też ograniczać go martwymi słowami. Taka jest nieroztropność człowieka. Bóg nie jest tak prosty, jak to sobie wyobraża człowiek, a Jego dzieło nie może zatrzymać się w którymkolwiek wieku.

Adaptacja na podstawie: Wizja dzieła Bożego (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


257  Bóg przybiera różne imiona, by reprezentować różne wieki

I

W każdym wieku Bóg wykonuje nowe dzieło i jest nazywany nowym imieniem; jak mógłby wykonywać to samo dzieło w różnych wiekach? Jak mógłby trzymać się tego, co stare? Czy jedno imię może reprezentować całość Boga? Bóg musi być nazywany różnymi imionami w różnych wiekach oraz musi On używać danego imienia, aby zmienić wiek i go reprezentować. Ponieważ żadne imię nie może w pełni reprezentować Samego Boga, a każde imię jest w stanie reprezentować jedynie tymczasowy aspekt Bożego usposobienia w danym wieku; jedyne, co musi zrobić, to reprezentować Jego dzieło.

II

Bóg może wybrać takie imię, które odpowiada Jego usposobieniu, by reprezentować cały wiek. Niezależnie od tego, czy jest to wiek Jahwe, czy wiek Jezusa, każdy wiek jest reprezentowany przez imię. Pod koniec Wieku Łaski nadszedł ostatni wiek, a Jezus już przyszedł. Jak mógłby nadal być nazywany Jezusem? Jak mógłby jeszcze przyjąć postać Jezusa wśród ludzi? Zapomniałeś, że Jezus był tylko Odkupicielem ludzkości? Jak mógł podjąć dzieło podboju i doskonalenia człowieka w dniach ostatecznych?

III

W dniach ostatecznych człowiek do takiego stopnia pogrążył się w deprawacji, że dzieło na tym etapie może być wykonywane tylko przez sąd i karcenie. Jedynie w ten sposób można je wykonać. Dzieło składa się z kilku wieków. Bóg używa swego imienia, swego dzieła oraz różnych obrazów Boga, by odróżnić wiek od wieku i dokonać przejścia między nimi. Imię Boga i Jego dzieło reprezentuje Jego wiek oraz Jego dzieło w każdym wieku. W każdym wieku dzieło, które Bóg wykonuje, imię, którym jest nazywany, oraz obraz, który On przyjmuje – dzieło, którego dokonuje na każdym etapie aż do dnia dzisiejszego – nie podlega żadnym ograniczeniom i nie podlega żadnym regulacjom. On jest Jahwe, ale jest także Jezusem, jak również Mesjaszem i Bogiem Wszechmogącym. Jego dzieło może ulegać stopniowym przekształceniom, którym odpowiadają zmiany w Jego imieniu. Żadne imię nie może w pełni Go reprezentować, lecz mogą Go reprezentować wszystkie imiona, którymi jest nazywany, a dzieło, które wykonuje w każdym wieku, reprezentuje Jego usposobienie.

Wizja dzieła Bożego (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


258  Czy istoty stworzone mogą ustalać imię Boga?

Ⅰ

A więc Bóg ma wiele imion, ale nie mogą one w pełni wyrazić Bożego usposobienia, ponieważ Boże usposobienie jest tak bogate, że po prostu wykracza poza ludzką zdolność poznania Boga. Nie ma sposobu, dzięki któremu przy użyciu ludzkiego języka człowiek w pełni zawarłby Boga. Ludzkość dysponuje jedynie ograniczonym słownictwem, które zawiera wszystko to, co wie o Bożym usposobieniu. Jedno konkretne słowo lub imię nie jest zdolne reprezentować Boga w Jego całości, a więc czy myślisz, że Boże imię może zostać jednoznacznie ustalone? Bóg jest tak wielki i tak święty, a jednak nie pozwoliłbyś Mu na zmianę Jego imienia w każdym nowym wieku?

Ⅱ

Zatem w każdym wieku, w którym Bóg osobiście dokonuje swego dzieła, używa On imienia, które odpowiada temu wiekowi, aby określić dzieło, którego zamierza dokonać. Używa tego konkretnego imienia o tymczasowym znaczeniu, aby imię to reprezentowało Jego usposobienie w tym wieku. To jest właśnie Bóg używający języka ludzkości, aby wyrazić swoje własne usposobienie. Nadejdzie dzień, w którym Bóg nie będzie nazywany Jahwe, Jezusem czy Mesjaszem – będzie po prostu „Stwórcą”. W tym czasie nadejdzie koniec wszystkich imion, które przybrał On na ziemi, gdyż Jego dzieło na ziemi zostanie ukończone, dzieło, po którym nie będzie już imion.

Ⅲ

Kiedy wszystkie rzeczy przejdą pod władanie Stwórcy, jaką będzie On miał potrzebę posiadania wysoce odpowiedniego, jednak niekompletnego imienia? Czy teraz nadal poszukujesz imienia Boga? Czy nadal ośmielasz się mówić, że Bóg jest nazywany tylko Jahwe? Czy nadal ośmielasz się mówić, że Bóg może być nazywany tylko Jezusem? Czy jesteś w stanie dźwigać grzech bluźnierstwa przeciwko Bogu? Powinieneś wiedzieć, że Bóg pierwotnie nie miał imienia. On tylko przybrał jedno, drugie, czy też wiele imion, ponieważ musiał dokonać dzieła i musiał zarządzać ludzkością. Jakimkolwiek imieniem jest nazywany – czyż sam nie wybrał go z własnej woli? Czy potrzebował, abyś ty – jedno z Jego stworzeń – o nim zdecydował?

Adaptacja na podstawie: Wizja dzieła Bożego (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


260  W dniach ostatecznych Bóg dokonał większego i nowszego dzieła pośród pogan

Ⅰ

Musisz przeczytać Stary Testament,

jeśli chcesz zobaczyć dzieło Wieku Prawa,

jak Izraelici podążali Bożą drogą.

Musisz przeczytać Nowy Testament,

jeśli chcesz poznać Boże dzieło Wieku Łaski.



Ⅱ

Musisz przyjąć obecne przywództwo Boga,

jeśli poznać chcesz dzieło dni ostatecznych.

Musisz wkroczyć w obecne dzieło,

bo jest nowe, niewspomniane w Biblii.

Obecnie Bóg się stał ciałem

i wskazał innych wybranych w Chinach,

działa przez tych ludzi od końca Wieku Łaski.

Ludzie nie wiedzą, że Bóg dokonał

większego i nowszego dzieła na ziemi,

poza Izrael i przepowiednie proroków.

O, jak cudownie! Poza proroctwami dzieło Boga

wykracza poza ludzką wyobraźnię, wyobraźnię.



Ⅲ

Obecne dzieło Boga to droga, którą człowiek nigdy nie podążał,

jest to dzieło, które nigdy nie było wykonane.

Kto mógł napisać o tym w Biblii,

zapisać każdy detal bez pominięć?



Ⅳ

Któż mógłby spisać w starej księdze

to potężniejsze dzieło, które przekracza konwencje?

Dzisiejsze dzieło to nie historia.

By iść nową drogą, wyjdź poza Biblię,

poza proroctwa i historię.

Wtedy będziesz mógł podążać drogą poprawnie,

wejść do nowego królestwa i nowego dzieła Boga.

Ludzie nie wiedzą, że Bóg dokonał

większego i nowszego dzieła na ziemi,

poza Izrael i przepowiednie proroków.

O, jak cudownie! Poza proroctwami dzieło Boga

wykracza poza ludzką wyobraźnię, wyobraźnię.

Ludzie nie wiedzą, że Bóg dokonał

większego i nowszego dzieła na ziemi,

poza Izrael i przepowiednie proroków.

O, jak cudownie! Poza proroctwami dzieło Boga

wykracza poza ludzką wyobraźnię,

wykracza poza ludzką wyobraźnię, wyobraźnię.



Adaptacja na podstawie: W odniesieniu do Biblii (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


261  Czy cała Biblia powstała z Bożego natchnienia?

Ⅰ

Dzisiaj ludzie wierzą, że Biblia jest Bogiem, a Bóg – Biblią. Wierzą oni również, że wszystkie zawarte w niej słowa były jedynymi słowami wypowiedzianymi przez Boga i że Bóg osobiście wypowiedział je wszystkie. Ci, którzy wierzą w Boga, myślą nawet, że mimo iż sześćdziesiąt sześć ksiąg Starego i Nowego Testamentu zostało napisanych przez ludzi, to wszystkie te słowa zostały im dane z natchnienia Boga i są zapisem wypowiedzi Ducha Świętego. Jest to błędne ludzkie rozumienie, które zupełnie nie pokrywa się z faktami. W rzeczywistości, poza księgami proroctw, większość Starego Testamentu stanowi pewien zapis dziejów. Część listów Nowego Testamentu wypływa z ludzkich doświadczeń, a część z oświecenia danego przez Ducha Świętego.

Ⅱ

Listy Pawła są przykładowo dziełem człowieka, wszystkie były wynikiem oświecenia przez Ducha Świętego. Kierowane do kościołów, stanowiły słowa napomnienia oraz zachęty dla braci i sióstr w tych wspólnotach. Nie były to słowa wypowiedziane przez Ducha Świętego – Paweł ani nie mógł mówić w imieniu Ducha Świętego, ani nie był prorokiem, a tym bardziej nie doświadczał objawień, jakie były udziałem Jana. Jego listy adresowane były do kościołów w Efezie, Filippi, Galacji oraz do innych wspólnot. Wszystko to, co w jego pismach było budujące moralnie i pozytywne dla ludzi, było słuszne, ale nie stanowiło wypowiedzi Ducha Świętego i nie mogło reprezentować Boga. W sposób oczywisty błędnym ich pojmowaniem – oraz straszliwym bluźnierstwem – jest traktowanie przez ludzi zapisu doświadczenia człowieka i jego listów jako słów wypowiedzianych do kościołów przez samego Ducha Świętego!

Adaptacja na podstawie: W odniesieniu do Biblii (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


262  Boży wyznawcy powinni szukać Jego obecnej woli

I

Wielu sądzi, że rozumienie

oraz interpretacja Biblii

to znalezienie prawdziwej drogi,

czy doprawdy takie to proste?

Nikt nie zna rzeczywistości Biblii.

To tylko zapis historyczny

świadectwo przeszłego dzieła Boga,

nie poznasz z niej celów dzieła Boga.



Wierzysz i dążysz ku życiu,

ku poznaniu Boga dążysz,

nie ku doktrynom czy martwej literze,

ani poznaniu historii,

Bożej woli na dziś szukać musisz

i szukać kierunku w którym zmierza

Ducha Świętego dzieło.



II

Każdy, kto czytał Biblię,

wie, że opisuje ona dwa etapy dzieła Boga

w Wieku Prawa oraz w Wieku Łaski.

Stary Testament zawiera historię Izraela

i dzieł Jahwe od stworzenia

do końca Wieku Prawa.



Nowy Testament mówi o dziele Jezusa na ziemi,

jak też o dziele Pawła.

Czyż nie jest to spisana historia?



Wierzysz i dążysz ku życiu,

ku poznaniu Boga dążysz,

nie ku doktrynom czy martwej literze,

ani poznaniu historii,

Bożej woli na dziś szukać musisz

i szukać kierunku w którym zmierza

Ducha Świętego dzieło.



III

Jeśli tylko rozumiesz Biblię,

lecz o dzisiejszym Bożym dziele nie wiesz nic,

jeśli nie szukasz dzieła Ducha,

nie wiesz, czym dążenie ku Bogu jest.

Jeśli czytasz Biblię, by badać historię Izraela,

stworzenie nieba i ziemi przez Boga,

to wierzącym nie jesteś.



Gdybyś badał dawne kultury,

mógłbyś czytać Biblię,

lecz jesteś tym, kto wierzy w Boga

i Jego woli teraz szukać winieneś.



Wierzysz i dążysz ku życiu,

ku poznaniu Boga dążysz,

nie ku doktrynom czy martwej literze,

ani poznaniu historii,

Bożej woli na dziś szukać musisz

i szukać kierunku w którym zmierza

Ducha Świętego dzieło,

zmierza Ducha Świętego dzieło.



Adaptacja na podstawie: W odniesieniu do Biblii (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


263  Człowiek jest zbawiony, gdy odrzuca wpływ szatana

Ⅰ

Szatański bunt wypełnia ciało człowieka,

które jest plugawe i nieczyste.

Cielesnych uciech człowiek chce, na ciele skupia się.

To dlatego Bóg gardzi ciałem.

Gdy uwolnisz się już od zepsucia swego ciała,

czy nie będziesz zbawiony? Czy nie będziesz wtedy zbawiony?

Nie możesz przejawiać Boga, będąc pod wpływem szatana,

ani otrzymać Bożego dziedzictwa.

Obmyty i udoskonalony,

będziesz święty, będziesz święty, błogosławiony i miły Bogu.



Ⅱ

Gdy ludzie odrzucą szatańską plugawość,

uzyskają zbawienie Boże.

Jeśli jednak nie wyzbędą się brudu i zepsucia,

pozostają nadal pod wpływem szatana.

Gdy uwolnisz się już od zepsucia swego ciała,

czy nie będziesz zbawiony? Czy nie będziesz wtedy zbawiony?

Nie możesz przejawiać Boga, będąc pod wpływem szatana,

ani otrzymać Bożego dziedzictwa.

Obmyty i udoskonalony,

będziesz święty, będziesz święty, błogosławiony i miły Bogu.



Ⅲ

Knowania i oszustwa pochodzą od szatana;

zbawienie uwalnia cię, uwalnia cię od nich.

Bóg nie myli się w swym dziele.

On zbawi ludzi od ciemności.

Gdy uwolnisz się już od zepsucia swego ciała,

czy nie będziesz zbawiony? Czy nie będziesz wtedy zbawiony?

Nie możesz przejawiać Boga, będąc pod wpływem szatana,

ani otrzymać Bożego dziedzictwa.

Obmyty i udoskonalony,

będziesz święty, będziesz święty, błogosławiony i miły Bogu.



Adaptacja na podstawie: Praktyka (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


264  Bóg jest władcą sześciotysiącletniego planu zarządzania

Ⅰ

Bóg jest początkiem i końcem; to On sam wprawia swoje dzieło w ruch, a więc to On sam musi być tym, który kończy wcześniejszy wiek. To dowód na to, że On pokonuje szatana i podbija świat. Za każdym razem, gdy On sam działa pośród ludzi, jest to początek nowej bitwy. Bez rozpoczęcia nowego dzieła nie doszłoby oczywiście do zakończenia starego. A brak zakończenia starego wieku jest dowodem, że bitwa z szatanem jeszcze się nie zakończyła. Tylko wtedy, gdy sam Bóg przyjdzie i dokona nowego dzieła pośród ludzi, człowiek będzie mógł w pełni uwolnić się od szatana i zyskać nowe życie i nowy początek. W przeciwnym razie człowiek będzie na zawsze żyć w starym wieku i na zawsze żyć pod dawnym wpływem szatana.

Ⅱ

Dzieło Boże ma być osobiście wykonywane przez samego Boga. To On wprawia swoje dzieło w ruch, a także On je kończy. To On planuje dzieło, a także On nim zarządza, a tym bardziej to On doprowadza je do spełnienia. Tak jak napisano w Biblii: „Jestem Początkiem i Końcem; Ja jestem Siewcą i Żniwiarzem”. Wszystko, co jest związane z dziełem Jego zarządzania, jest wykonywane przez Niego samego. On jest Władcą sześciotysięcznego planu zarządzania; nikt nie może wykonywać Jego dzieła w Jego zastępstwie, ani doprowadzić Jego dzieła do końca, ponieważ to On sprawuje kontrolę nad wszystkim. Ponieważ On stworzył świat, doprowadzi cały świat do życia w Jego światłości i zakończy cały wiek, aby zrealizować cały swój plan!

Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


265  Bóg jest początkiem i końcem

Jestem Początkiem i Końcem; Ja jestem Siewcą i Żniwiarzem.



Ⅰ

Bóg staje się ciałem dokładnie w celu wprowadzenia nowego wieku i oczywiście, gdy wprowadza nowy wiek, kończy jednocześnie wiek poprzedni. Bóg jest początkiem i końcem; to On sam wprawia swoje dzieło w ruch, a więc to On sam musi być tym, który kończy wcześniejszy wiek. To dowód na to, że On pokonuje szatana i podbija świat. Za każdym razem, gdy On sam działa pośród ludzi, jest to początek nowej bitwy. Bez rozpoczęcia nowego dzieła nie doszłoby oczywiście do zakończenia starego. A brak zakończenia starego wieku jest dowodem, że bitwa z szatanem jeszcze się nie zakończyła.

Ⅱ

Tylko wtedy, gdy sam Bóg przyjdzie i dokona nowego dzieła pośród ludzi, człowiek będzie mógł w pełni uwolnić się od szatana i zyskać nowe życie i nowy początek. W przeciwnym razie człowiek będzie na zawsze żyć w starym wieku i na zawsze żyć pod dawnym wpływem szatana. Z każdym wiekiem prowadzonym przez Boga część człowieka zostaje uwolniona, a tym samym człowiek idzie naprzód wraz z Bożym dziełem ku nowemu wiekowi. Zwycięstwo Boga jest zwycięstwem wszystkich tych, którzy za Nim podążają.

Jestem Początkiem i Końcem; Ja jestem Siewcą i Żniwiarzem.



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


266  Bóg ukazuje wszystkim swoje sprawiedliwe usposobienie

Ⅰ

Bóg, który stał się ciałem, ujawnia się tylko części ludzi, którzy podążają za Nim w tym okresie, kiedy On osobiście wykonuje swoje dzieło, a nie wszystkim stworzeniom. Stał się ciałem tylko po to, by ukończyć jeden etap swego dzieła, a nie po to, by pokazać człowiekowi swój wizerunek. To, co On objawia tłumowi, to tylko Jego sprawiedliwe usposobienie i wszystkie Jego czyny, a nie obraz tego, gdy dwukrotnie stawał się ciałem, ponieważ obraz Boga może być pokazany tylko przez Jego usposobienie i nie może być zastąpiony przez obraz Jego wcielonego ciała. Obraz Jego ciała jest znany tylko ograniczonej liczbie ludzi, tylko tym, którzy podążają za Nim, gdy On działa w ciele. Dlatego też dzieło wykonywane obecnie jest wykonywane w tajemnicy.

Ⅱ

Bóg nie ukaże się otwarcie masom w takim obrazie, w jakim dwukrotnie stał się ciałem. Dziełem, które On wykonuje wśród ludzi, jest umożliwienie im zrozumienia Jego usposobienia. Wszystko to jest ukazane człowiekowi poprzez dzieło wykonywane w różnych wiekach; dokonuje się to poprzez usposobienie, które On ujawnił, i dzieło, które On wykonał, a nie przez objawienie Jezusa. Oznacza to, że obraz Boga jest ukazywany człowiekowi nie poprzez obraz wcielony, ale raczej poprzez dzieło wykonywane przez Boga wcielonego, który ma zarówno obraz, jak i postać; a poprzez Jego dzieło ukazywany jest Jego obraz i Jego usposobienie staje się znane. Takie jest znaczenie dzieła, które On chce wykonywać w ciele.

Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


267  Bóg osądza i obmywa człowieka swymi słowami w dniach ostatecznych

Głoszenie słów jest dziełem dni ostatecznych.

Słowa dalece zmieniają człowieka,

a zmiany te są dużo większe w tych ludziach,

którzy przyjmują te słowa,

większe niż w tych, co przyjmują znaki,

znaki i cuda Wieku Łaski.

To właśnie wtedy wyrzucano demony

przez nakładanie rąk i modlitwę,

lecz człowiek wciąż pozostawał zepsuty,

lecz człowiek wciąż pozostawał zepsuty.

Grzech człowiekowi wybaczono, i go uleczono,

ale nie jego zepsute usposobienie,

bo jakże mógłby zostać z niego oczyszczony,

to dzieło miało dopiero się dokonać.

Człowiek został zbawiony przez swą wiarę,

lecz jego grzeszna natura pozostała.

To właśnie dzięki Bogu wcielonemu

grzechy człowieka zostały wybaczone.

Lecz człowiek wciąż miał grzech wewnątrz siebie.

Lecz człowiek wciąż miał grzech wewnątrz siebie.

Po dokonaniu tamtego etapu dzieła,

do wykonania pozostało dzieło sądu.

Słowo Boże oczyszcza człowieka,

wskazuje mu ścieżkę na tym etapie.

Poprzez ofiarę za grzech człowiekowi

wybaczone zostały wszystkie grzechy,

ponieważ dzieło ukrzyżowania

już zakończyło się, dobiegło końca.

Bóg zwyciężył nad szatanem, tak, zwyciężył!

Bóg zwyciężył nad szatanem, tak, zwyciężył!

Lecz zepsute usposobienie

pozostawało ciągle w człowieku.

Grzeszył on nadal i opierał się Bogu,

zatem Bóg wciąż nie pozyskał człowieka.

Dlatego Bóg na tym etapie

używa słów do obnażenia

zepsucia człowieka,

żeby poszedł właściwą ścieżką.

Etap ten ma większe znaczenie

jak również jest bardziej owocny,

bo teraz słowo daje życie człowiekowi,

pozwala mu odnowić się całkowicie.

Ten etap dzieła jest bardziej kompletny.

Bóg staje się ciałem w dniach ostatecznych,

co dopełnia sens tego wcielenia

i kończy plan zbawienia ludzi.

W dniach ostatecznych słowo oczyszcza człowieka.

W dniach ostatecznych słowo oczyszcza człowieka.



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


268  Dziełem sądu jest oczyszczenie człowieka z zepsucia

I

Zanim człowiek został odkupiony, zostało już w niego wszczepionych wiele szatańskich trucizn. Po upływie tysięcy lat szatańskiego zepsucia człowiek ma już w sobie naturę, która opiera się Bogu. I dlatego kiedy człowiek został odkupiony, chodziło wyłącznie o odkupienie. To znaczy, że człowiek został kupiony za wysoką cenę, ale jego trująca natura nie została wyeliminowana. W tak plugawym człowieku musi się dokonać zmiana, zanim będzie godny służyć Bogu. Poprzez to dzieło osądzania i karcenia człowiek w pełni pozna tkwiącą w nim plugawą i zepsutą istotę, a także będzie mógł całkowicie się zmienić i zostać oczyszczonym. Tylko w ten sposób człowiek może stać się godny powrotu przed tron Boga.

II

Całe dokonywane dzisiaj dzieło służy oczyszczeniu człowieka i jego przemianie; poprzez osądzanie i karcenie słowem, jak również poprzez uszlachetnianie, człowiek może odrzucić swoje zepsucie i zostać oczyszczony. Zamiast uważać ten etap dzieła za dzieło zbawienia, celniejszym byłoby nazwanie go dziełem oczyszczenia. Zaprawdę, etap ten jest również dziełem podboju, jak również drugim etapem dzieła zbawienia. Człowiek zostaje pozyskany przez Boga poprzez osądzanie i karcenie słowem, i to na drodze uszlachetniania, sądu i obnażenia za pomocą słowa w pełni zdemaskowane zostają wszystkie nieczystości, pojęcia, pobudki i osobiste nadzieje w sercu człowieka.

III

Choć człowiek został odkupiony i zyskał wybaczenie swoich grzechów, uznaje się to jedynie za Bożą niepamięć występków człowieka. Kiedy jednak człowiek, który żyje w ciele, nie został uwolniony od grzechu, może jedynie nadal grzeszyć, bez końca przejawiając swoje zepsute szatańskie usposobienie. Większość ludzi grzeszy za dnia i wyznaje te grzechy wieczorami. Gdy tak się dzieje, to ofiara za grzechy, choć jest dla człowieka skuteczna na wieki, nie będzie w stanie zbawić go od grzechu. Dokonała się tylko połowa dzieła zbawienia, gdyż usposobienie człowieka pozostaje zepsute. Niełatwo człowiekowi uświadomić sobie własne grzechy; człowiek w żaden sposób nie jest w stanie rozpoznać swojej głęboko zakorzenionej natury i by to się stało, musi polegać na sądzie za pomocą słowa. Tylko w ten sposób człowiek może stopniowo się zmieniać, poczynając od tego punktu.

Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


269  Jak zmienić grzeszną naturę człowieka?

I

Grzechy człowieka mogły zostać wybaczone po złożeniu ofiary za grzechy, ale człowiek nie był w stanie znaleźć rozwiązania problemu, jak może przestać grzeszyć i jak jego grzeszna natura może zostać całkowicie usunięta i przekształcona. Grzechy człowieka zostały wybaczone, a stało się tak dzięki dziełu ukrzyżowania Boga, ale człowiek nadal żył zgodnie ze swoim dawnym, zepsutym szatańskim usposobieniem. I dlatego człowiek musi być całkowicie wybawiony od swojego zepsutego szatańskiego usposobienia, aby grzeszna natura człowieka została całkowicie usunięta i nigdy nie rozwinęła się ponownie, dzięki czemu możliwa będzie przemiana usposobienia człowieka.

II

Wymaga to od człowieka zrozumienia ścieżki wzrostu w życiu, zrozumienia drogi życia i zrozumienia drogi do przemiany usposobienia. Trzeba również, by człowiek postępował zgodnie z tą ścieżką, tak aby jego usposobienie stopniowo się zmieniało i aby żył w lśnieniu światła; tak by wszystko, co robi, było zgodne z intencjami Boga; i tak aby mógł odrzucić zepsute szatańskie usposobienie i uwolnić się od szatańskich wpływów ciemności, tym samym w pełni porzucając grzech. Tylko wówczas człowiek uzyska pełne zbawienie. III Dlatego na tym etapie swego dzieła Bóg posługuje się słowem, żeby obnażyć zepsute usposobienie człowieka, sprawiając, że ten praktykuje zgodnie z właściwą ścieżką. Obecny etap ma większe znaczenie niż poprzedni, a zarazem jest bardziej owocny, gdyż teraz to właśnie słowo bezpośrednio zasila życie człowieka i umożliwia całkowite odnowienie usposobienia człowieka; jest to o wiele bardziej gruntowny etap dzieła. Dlatego wcielenie w dniach ostatecznych stanowi dopełnienie znaczenia wcielenia Boga i doprowadza do całkowitego zakończenia Boskiego planu zarządzania, którego celem jest zbawienie człowieka.

Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


270  Dzieło sądu i karcenia sięga głębiej niż dzieło odkupienia

Wiek już zmienił się,

dzieło Boga toczy się.

Bunt i nieczystość człowieka

oczyszczą się przez sąd.



I

Podczas dzieła odkupienia,

Bóg musi obdarzyć łaską lud,

by odkupić ich od grzechu,

by łaską przebaczenie dać.



Bóg obnaża niesprawiedliwość

poprzez karcenie i przez sąd,

swymi słowami smaga

i dyscyplinuje ludzkość,

by mogła być zbawiona.

Głębsze to niż odkupienie.



II

Łaska w Wieku Łaski

wystarczyła człowiekowi.

Gdy już człowiek poczuł ją,

nie może się nią już cieszyć.

To dzieło jest już przestarzałe.

Dziś Bóg zbawia ludzi sądem słowa.

Sądzi, karci i oczyszcza,

by zmienić ich usposobienie.

Czy to nie przez słowa płynące z Boga ust?



Bóg obnaża niesprawiedliwość

poprzez karcenie i przez sąd,

swymi słowami smaga

i dyscyplinuje ludzkość,

by mogła być zbawiona.

Głębsze to niż odkupienie.



III

Każdy etap dzieła współgra

z postępem ludzi i wiekiem.

Całe to dzieło ma sens,

jest nim ostateczne zbawienie,

by im dać dobre przeznaczenie

i według rodzaju podzielić ich.



Bóg obnaża niesprawiedliwość

poprzez karcenie i przez sąd,

swymi słowami smaga

i dyscyplinuje ludzkość,

by mogła być zbawiona.

Głębsze to niż odkupienie.



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


271  Sąd słowem Boga lepiej oddaje Jego autorytet

Ⅰ

W dziele Boga w dniach ostatecznych

słowo ma większą moc i władzę niż wszystkie znaki i cuda.

Obnaża ono zepsucie ludzi.

Sam nie potrafisz rozpoznać zepsucia,

lecz gdy słowo je ujawni –

i ty odkryjesz je, nie zaprzeczysz mu,

słowo cię w pełni przekona.



Ⅱ

Czyż nie taka jest władza słowa?

Taki oto rezultat osiąga dzisiejsze dzieło słowa.

Tak, słowo Boże może tego dokonać.

To objawia, że Boża moc to nie tylko znaki i uzdrawianie,

czy wypędzanie demonów.

Sąd słowem Bożym lepiej ukazuje wszechmoc Boga

i przedstawia Jego autorytet.



Ⅲ

Dzieło sądu i karcenia sprawi,

że człowiek w całej pełni zobaczy swą plugawą, zepsutą istotę

i zmieni się, stając się czystym.

Tylko tak człowiek będzie godny powrócić przed Boży tron.

Poprzez sąd i karcenie słowem Bóg może pozyskać człowieka.



Ⅳ

Poprzez sąd słowem Bożym, ujawnienie, oczyszczenie słowa,

cała nieczystość serca człowieka, wszystkie ludzkie nadzieje,

pobudki i pojęcia są obnażone.

To objawia, że Boża moc

to nie tylko znaki i uzdrawianie, czy wypędzanie demonów.

Sąd słowem Bożym lepiej ukazuje wszechmoc Boga

i przedstawia Jego autorytet.



Ⅴ

Słowo daje wam wszystkie korzyści,

większe niż korzyści ze znaków i cudów.

Chwałę i władzę Boga widzisz nie tylko w Jego ukrzyżowaniu,

uzdrawianiu chorych, wypędzaniu demonów,

lecz bardziej w sądzie Jego słowem, w sądzie słowem Bożym.

To objawia, że Boża moc

to nie tylko znaki i uzdrawianie, czy wypędzanie demonów.

Sąd słowem Bożym lepiej ukazuje wszechmoc Boga

i przedstawia Jego autorytet.

To objawia, że Boża moc

to nie tylko znaki i uzdrawianie, czy wypędzanie demonów.

Sąd słowem Bożym lepiej ukazuje wszechmoc Boga

i przedstawia Jego autorytet.



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


272  Dzieło dni ostatecznych ma przede wszystkim dać ludziom życie

Efekty Bożych dzieł w dniach ostatecznych,

są osiągane przez słowo,

słowo pomaga człowiekowi zrozumieć tajemnice

i Boże dzieła poprzez wieki.

Ono przynosi oświecenie Duchem Świętym

i wiedzę o tajemnicach zapieczętowanych przez wieki.

Ono tłumaczy dzieła proroków i apostołów

i zasady, kiedy je wykonywali.

Słowo sprawia, że człowiek poznaje Boże usposobienie,

a także swoją własną buntowniczość i istotę.

Poprzez te etapy pracy, wszystkie wypowiedziane słowa.

Człowiek poznaje dzieła Ducha

i Boga wcielonego

i Jego usposobienie.

Znaj i porzuć stare przekonania –

czyż tych nie osiągnięto słowem też?

W poprzednim etapie Jezus dokonywał cudów,

ale tak nie jest na ostatnim z nich.

Czy to nie przez słowo wreszcie zrozumiałeś

czemu nie dostrzegasz żadnych znaków teraz?

Ty wiesz, ze sześć tysięcy lat Bożej pracy

zostało wykonane przez słowo.

A człowiek poznaje dzieła Ducha

i Boga wcielonego

i Jego usposobienie.

Znaj i porzuć stare przekonania –

czyż tych nie osiągnięto słowem też?

Tym samym słowa wypowiadane na tym etapie przewyższają dzieło dokonane przez apostołów i proroków przeszłych pokoleń.

Nawet przepowiednie wypowiedziane przez proroków nie mogłyby osiągnąć takiego rezultatu.

Wśród słów wypowiadanych na obecnym etapie są proroctwa i prawda, ale słowa te głównie służą obdarowaniu człowieka życiem.

W poprzednim etapie Jezus dokonywał cudów,

ale tak nie jest na ostatnim z nich.

Czy to nie przez słowo wreszcie zrozumiałeś

czemu nie dostrzegasz żadnych znaków teraz?

W poprzednim etapie Jezus dokonywał cudów,

ale tak nie jest na ostatnim z nich.

Czy to nie przez słowo wreszcie zrozumiałeś

czemu nie dostrzegasz żadnych znaków teraz?



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


273  Tylko znając trzy etapy dzieła, możesz zobaczyć całe usposobienie Boga

Ⅰ

Trwający sześć tysięcy lat plan zarządzania jest podzielony na trzy etapy dzieła. Żaden etap z osobna nie może reprezentować dzieła trzech wieków, lecz może jedynie reprezentować jedną część całości. Tak więc każdy wiek reprezentuje jedną część usposobienia Boga. Tylko gdy wszystkie trzy etapy zostaną połączone w jedną całość, mogą objawić pełnię Bożego usposobienia. Dopiero kiedy człowiek pozna wszystkie trzy etapy, może owo usposobienie w pełni zrozumieć. Nie można pominąć żadnego z tych trzech etapów. Ujrzycie usposobienie Boga w całości dopiero wtedy, kiedy poznacie te trzy etapy dzieła.

Ⅱ

Fakt, że Bóg zakończył swe dzieło w Wieku Prawa, nie dowodzi, że jest On Bogiem jedynie w ramach prawa, a fakt, że zakończył swe dzieło odkupienia, nie oznacza, że Bóg będzie zawsze odkupywać ludzkość. Są to wszystko wnioski, które wyciągnął człowiek. Wiek Łaski dobiegł końca, ale nie możesz z tego powodu twierdzić, że Bóg należy tylko do krzyża i że jedynie krzyż reprezentuje Boże zbawienie. Takie postępowanie to wyznaczanie Bogu granicy. Na obecnym etapie Bóg realizuje głównie dzieło słowa, ale nie możesz z tego powodu twierdzić, że Bóg nigdy nie był miłosierny wobec człowieka i wszystko, co przyniósł, to karcenie i sąd.

Ⅲ

Dzieło w dniach ostatecznych ujawnia dzieło Jahwe i Jezusa oraz wszystkie tajemnice nierozumiane przez człowieka, aby objawić przeznaczenie i koniec ludzkości, a także aby zakończyć całe dzieło zbawienia wśród ludzkości. Ten etap dzieła w dniach ostatecznych jest zwieńczeniem wszystkiego. Wszelkie tajemnice nierozumiane przez człowieka muszą zostać rozwikłane, aby człowiek mógł je dogłębnie zbadać i mieć całkowicie jasne zrozumienie w swoim sercu. Tylko wówczas rasa ludzka może zostać zaklasyfikowana według rodzaju. Tylko po zakończeniu trwającego sześć tysięcy lat planu zarządzania człowiek w pełni zrozumie usposobienie Boga, gdyż Jego zarządzanie wówczas się zakończy.

Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


274  Tylko wcielony Bóg może w pełni zbawić człowieka

I

Zbawienie człowieka przez Boga nie dokonuje się bezpośrednio poprzez Ducha ani przy tożsamości Ducha, gdyż człowiek nie może dotknąć ani zobaczyć Jego Ducha i nie może się do Niego zbliżyć. Gdyby Bóg spróbował zbawić człowieka bezpośrednio, jako Duch, człowiek nie byłby w stanie dostąpić Jego zbawienia. Gdyby Bóg nie przybrał zewnętrznej postaci stworzonej istoty ludzkiej, człowiek w żaden sposób nie byłby w stanie dostąpić takiego zbawienia. Tylko stając się człowiekiem stworzonym, czyli przybierając swoje Słowo w ciało, którym sam się stanie, może On osobiście wpajać Słowo we wszystkich, którzy za Nim podążają. Tylko wówczas człowiek może osobiście usłyszeć i ujrzeć Jego Słowo, a nawet zyskać Jego Słowo i w ten sposób zostać w pełni zbawiony.

II

Gdyby Bóg nie stał się ciałem, nikt, kto jest z ciała i krwi, nie mógłby dostąpić tak wspaniałego zbawienia; ani jedna osoba nie zostałaby zbawiona. Gdyby Duch Boga działał bezpośrednio wśród ludzi, cała ludzkość zostałaby powalona albo, pozbawiona jakiejkolwiek możliwości kontaktu z Bogiem, zostałaby całkowicie wzięta do niewoli przez szatana. To właśnie poprzez wcielenie Boga człowiek otrzymuje od Niego pełne zbawienie, nie zaś bezpośrednio z nieba jako odpowiedź na swoje modlitwy. Człowiek jest z ciała i krwi, nie jest w stanie zobaczyć Ducha Boga, a tym bardziej nie potrafi się do Jego Ducha zbliżyć, więc potrafi jedynie wchodzić w kontakt z Bożym wcieleniem. Tylko w ten sposób jest w stanie uchwycić całość Słowa i wszystkie prawdy, a także dostąpić pełnego zbawienia.

Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


275  Autorytet i znaczenie wcielenia Boga

I

Tylko stając się ciałem Bóg może osobiście sprawić, aby Jego słowa trafiły do uszu każdego bez wyjątku człowieka i żeby wszyscy, którzy mają uszy, mogli usłyszeć Jego słowa i przyjąć Jego dzieło osądzania za pomocą słowa. Tylko w ten sposób skutek osiągany jest przez Jego słowo, nie zaś przez przejawianie się Ducha, które przeraża człowieka, zmuszając go do uległości. Tylko poprzez takie praktyczne, a mimo to niezwykłe dzieło dawne usposobienie człowieka, głęboko ukryte przez wiele lat, może zostać w pełni obnażone, aby człowiek mógł je rozpoznać i zmienić.

II

Wszystko to składa się na praktyczne dzieło Boga wcielonego, przemawia On i przeprowadza sąd w sposób praktyczny, aby osiągnąć rezultaty w postaci osądzenia człowieka za pomocą słowa. Na tym polega autorytet Boga wcielonego i znaczenie Bożego wcielenia. Choć Jego ciało ma zewnętrzną postać zwykłego, normalnego człowieczeństwa, rezultaty osiągane przez Jego słowa ukazują człowiekowi, że jest On pełen autorytetu, że jest Samym Bogiem i że Jego słowa są wyrazem Samego Boga.

III

Pokazuje to wszystkim ludziom, że jest On Samym Bogiem, że jest On Samym Bogiem, który stał się ciałem, że nikt Go nie może obrazić i że nikt nie może przewyższyć Jego sądu poprzez słowo, a żadna siła ciemności nie może pokonać Jego autorytetu. Człowiek podporządkowuje Mu się wyłącznie dlatego, że jest On Słowem, które stało się ciałem, a także z powodu Jego autorytetu i Jego osądzania słowem. Dzieło wykonane przez Jego wcielenie uosabia Jego autorytet.

Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


276  Autorytet wcielenia Boga

Kiedy Bóg staje się ciałem,

wydaje się zwykłym człowiekiem,

lecz owoc Jego słów pokaże ludziom,

że jest On samym Bogiem, ma autorytet,

Jego słowa są wyrazem Boga.

Bóg stał się ciałem, jest nienaruszalny,

Jego sąd słowem jest ponad wszystkim,

siły ciemności Go nie pokonają.

Człowiek poddaje Mu się, bo On jest Słowem wcielonym,

On ma najwyższy autorytet,

sądzi słowem.

Dzieło Boga wcielonego jest

Jego autorytetem.

Ciało może też posiadać autorytet.

On może wśród ludzi czynić realne dzieło,

dzieło widzialne i namacalne.

Dlatego Bóg staje się ciałem.

Dzieło Boga w ciele jest realniejsze

niż bezpośrednie dzieło Jego Ducha,

który posiada pełnię autorytetu.

Jego wyniki są bardziej widoczne,

bo Bóg wcielony mówi i działa praktycznie.

Zewnętrzna forma wcielonego Boga nie ma autorytetu,

człowiek może się do Niego zbliżyć,

zaś Jego istota posiada autorytet,

którego nikt nie może zobaczyć.

Gdy Bóg wcielony mówi i działa,

nikt nie widzi Jego autorytetu.

Dzięki temu może czynić realne dzieło.

Realne dzieło Boga wcielonego

spełnia w praktyce zamiary Boga.

Choć nikt nie zna autorytetu Jego,

choć nie można ujrzeć Jego gniewu

i tego, że nie wolno obrażać Go,

to Jego słowa wypełniają wszystko

przez ukryty gniew i autorytet.

Dzieło Boga wcielonego jest

Jego autorytetem.

Ciało może też posiadać autorytet.

On może wśród ludzi czynić realne dzieło,

dzieło widzialne i namacalne.

Dlatego Bóg staje się ciałem.

Bóg stał się ciałem i poprzez ton głosu,

swoich słów surowość i mądrość

całkiem przekonał człowieka.

W ten sposób

człowiek poddaje się Bogu wcielonemu,

który wydaje się nie mieć autorytetu.

Tak Bóg osiąga swój cel zbawienia człowieka.

Jednym z celów wcielenia Boga jest to, by przemawiać realniej,

by Jego słowa dały owoc w ludziach

i aby ludzie byli w stanie zobaczyć moc,

jaką ma Boże słowo.



Adaptacja na podstawie: Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


277  Znaczenie dwóch wcieleń Boga

I

Pierwsze wcielenie miało na celu odkupienie człowieka z grzechu, odkupienie poprzez ciało Jezusa, co oznacza, że wybawił On człowieka od krzyża, lecz szatańskie skażone skłonności wciąż w człowieku pozostały. Drugie wcielenie nie ma już służyć jako ofiara za grzechy, ma natomiast w pełni zbawić tych, którzy zostali odkupieni z grzechu. Dokonuje się to po to, aby ci, których grzechy zostały wybaczone, mogli być wolni od grzechu i w pełni oczyszczeni i aby mogli dojść do zmiany usposobienia, a tym samym uwolnić się od szatańskiego wpływu ciemności i powrócić przed tron Boga. Tylko w ten sposób człowiek może zostać w pełni uświęcony.

II

Tylko stając się ciałem, Bóg może żyć pośród ludzi, doświadczać cierpienia świata i żyć w normalnym ciele. Tylko w ten sposób może On zapewnić człowiekowi rzeczywiste Słowo, którego ten potrzebuje jako istota stworzona. To właśnie poprzez wcielenie Boga człowiek otrzymuje od Niego pełne zbawienie, nie zaś bezpośrednio z nieba jako odpowiedź na swoje modlitwy. Człowiek jest z ciała i krwi, nie jest w stanie zobaczyć Ducha Boga, a tym bardziej nie potrafi się do Jego Ducha zbliżyć, więc może jedynie wejść w kontakt z Bożym wcieleniem. Tylko w ten sposób jest w stanie uchwycić całość Słowa i wszystkie prawdy, a także dostąpić pełnego zbawienia.

III

Drugie wcielenie będzie wystarczające, aby wytępić grzechy człowieka i w pełni go oczyścić. Tym samym drugie wcielenie doprowadzi do końca całość dzieła Boga w ciele i uczyni kompletnym znaczenie Bożego wcielenia. Od tej pory dzieło Boga w ciele będzie całkowicie zakończone. Nie stanie się On ciałem po raz trzeci, by dokonywać swojego dzieła, ponieważ całe Jego zarządzanie dobiegnie już wtedy końca, wcielenie w dniach ostatecznych w pełni pozyska ludzi, których On wybrał, i cała ludzkość w dniach ostatecznych zostanie podzielona według rodzaju. Nie będzie On już dokonywał dzieła zbawienia ani nie powróci w ciele, aby dokonać jakiegokolwiek innego dzieła.

Tajemnica Wcielenia (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


278  W dniach ostatecznych Bóg ujawnił swoje pełne usposobienie

Boży Duch dokonał wiele tak od czasu stworzenia świata.

Dzieła różne wykonał w każdym narodzie,

poprzez te wszystkie wieki.

Każdy wiek ukazuje Jego inne usposobienie,

naturalnie objawione całemu ludowi,

poprzez różne dzieła pokazane.

To Bóg, pełen miłosierdzia, pełen dobroci jest,

pasterzem i ofiarą za ludzki grzech.

On sądzi, karci i przeklina, przeklina człowieka.

Mógłby ludzkość prowadzić przez dwa tysiąclecia

i zbawić zepsutego człowieka od grzechu.

Może zdobyć serca wszystkich tych, którzy Go nie znają.

Może uczynić ich poddanymi, każdy zegnie kolano.

Na koniec spali to, co nieczyste i niesprawiedliwe

u ludzi na całym świecie.

Ludzie zobaczą, że On jest cudowny i święty,

Bóg, który sądzi człowieka.

To jest Bóg, pełen miłosierdzia, pełen dobroci jest,

pasterzem i ofiarą za ludzki grzech.

On sądzi, karci i przeklina, przeklina człowieka.

Dla ludzkiego zła, trawiącym ogniem jest.

Jest sądem, grzechy człowieka sądzi i wymierza karę.

Dla doskonalonych jest oczyszczeniem i próbą,

również pocieszeniem, wsparciem i zapewniającym słowo.

Dla odrzuconych jest karą, jak również odpłatą.

To Bóg, pełen miłosierdzia, pełen dobroci jest,

pasterzem i ofiarą za ludzki grzech.

On sądzi, karci i przeklina, przeklina człowieka.



Adaptacja na podstawie: Dwa wcielenia dopełniają znaczenia wcielenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


281  Czy w waszej wierze naprawdę ofiarowaliście swoje życie?

Ⅰ

A co z twoją wiarą w Boga? Czy prawdziwie ofiarowałeś Mu swoje życie? Gdybyście zostali poddani tym samym próbom, co Hiob, nikt spośród was, którzy dziś podążacie za Bogiem, nie byłby w stanie wytrwać i wszyscy byście upadli. Między wami a Hiobem jest po prostu prawdziwa przepaść. Dzisiaj, gdyby skonfiskowano wam połowę majątku, mielibyście czelność zaprzeczać istnieniu Boga; gdyby odebrano wam syna lub córkę, biegalibyście po ulicach, wykrzykując, że was skrzywdzono; gdyby twoje jedyne źródło utrzymania wyschło, usiłowałbyś dyskutować o tym z Bogiem; pytałbyś, dlaczego na początku mówiłem tak wiele słów, aby cię wystraszyć. W takich momentach nie cofnęlibyście się przed niczym.

Ⅱ

W ogóle nie zyskaliście prawdziwego zrozumienia i nie macie prawdziwej postawy. Zatem wasze próby to dla was za dużo, ponieważ wiecie zbyt wiele, a jednak to, co naprawdę rozumiecie, nie stanowi nawet jednej tysięcznej tego, czego jesteście świadomi. Nie poprzestawaj na samym tylko rozumieniu i wiedzy; lepiej przekonaj się, jak dużo potrafisz rzeczywiście wprowadzić w życie, jak dużo oświecenia i iluminacji Ducha Świętego przysporzyła ci twoja własna ciężka praca i w jak wielu spośród swoich praktyk realizowałeś własne postanowienia. Powinieneś poważnie traktować swoją postawę i swoją praktykę. W swojej wierze w Boga nie powinieneś po prostu zachowywać pozorów ze względu na kogokolwiek – to, czy w ostatecznym rozrachunku uda ci się zyskać prawdę i życie, zależy od tego, czy i jak będziesz do tego dążył.

Adaptacja na podstawie: Praktyka (3), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


282  Znaczenie wcielenia dopełnia się wraz ze wcieleniem w dniach ostatecznych

Ⅰ

Jezus wykonał etap dzieła,

który wypełnił istotę „Słowo było u Boga”.

Prawda o Bogu była więc u Boga,

Duch Boga zaś był w ciele,

nieoddzielnym od Niego.

Ciało Boga było z Duchem,

co bardziej dowodzi,

że Jezus był Bogiem w ciele.



Dzieło w dniach ostatecznych wypełnia

wewnętrzny sens tego,

że „Słowo staje się ciałem”.

I nadaje też głębszy sens słowom

„Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo”.

I pozwala ci mocno wierzyć w to,

że „Na początku było Słowo”.



To jest bowiem dzieło drugiego wcielenia,

ostatni raz, gdy Bóg staje się ciałem,

dopełniając sens, jaki ma wcielenie.

W całości wyraża i realizuje dzieło Boga w ciele,

doprowadza do końca erę Boga wcielonego.



Ⅱ

W czasie, gdy świat był stwarzany,

Bóg posiadał słowa,

tak, Jego słowa były u Niego.

On zaś był od nich nieoddzielny.

Ostatni wiek wyjaśnia ich moc oraz władzę.

Człowiek widzi wszystkie drogi Boga,

słyszy wszystkie Jego słowa.

To dzieło końcowe.



Musisz te rzeczy dokładnie pojąć.

Nie chodzi tu o poznanie ciała,

ale o to, jak dochodzisz do

zrozumienia ciała i Słowa.

O tym właśnie musisz nieść świadectwo,

o tym wszyscy muszą się dowiedzieć.



To jest bowiem dzieło drugiego wcielenia,

ostatni raz, gdy Bóg staje się ciałem,

dopełniając sens, jaki ma wcielenie.

W całości wyraża i realizuje dzieło Boga w ciele,

doprowadza do końca erę Boga wcielonego.



Adaptacja na podstawie: Praktyka (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


283  Prawda o dziele podboju w dniach ostatecznych

Ⅰ

Skażony człowiek Boga nie zna i nie czci Go.

Przy stworzeniu Adam i Ewa

mieli chwałę Jahwe.

Człowiek został skażony,

utracił świadectwo i chwałę,

gdy wszyscy zbuntowali się

i przestali Boga czcić.



Odzyskać chwałę to dzieło ma na celu dziś,

by wszyscy czcili Boga,

nieśli świadectwo wśród stworzeń.

To stanie się na etapie tym:

dzieło podboju w ostatecznych dniach.



Ⅱ

Jak podbić człowieka?

Dzieło słów przekonuje go,

poprzez sąd, karcenie i klątwy ujarzmia go,

obnaża bunt człowieka, sądzi jego opór,

by ujawnić jego nieprawość

i sprawiedliwość Boga.



Odzyskać chwałę to dzieło ma na celu dziś,

by wszyscy czcili Boga,

nieśli świadectwo wśród stworzeń.

To stanie się na etapie tym:

dzieło podboju w ostatecznych dniach.



Ⅲ

Słowa Boga podbijają, przekonują ludzi,

a ci, co przyjmą dzieło podboju,

muszą przyjąć sąd słów.

Jeśli przestrzegasz tych słów,

zamiast własną drogą iść,

to przez słowa Boga zostaniesz podbity.



Odzyskać chwałę to dzieło ma na celu dziś,

by wszyscy czcili Boga,

nieśli świadectwo wśród stworzeń.

To stanie się na etapie tym:

dzieło podboju w ostatecznych dniach,

dzieło podboju ostatecznych dni.



Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


284  Ostatni etap podboju jest po to, by zbawić ludzi

Ⅰ

Ostatni etap podboju jest po to, by zbawić ludzi,

ujawnić ich przeznaczenie,

ukazać ich zepsucie poprzez sąd,

ma obudzić w nich skruchę i chęć,

by szukali życia i szli właściwą ścieżką.

Ostatni etap dzieła podboju

ma zbudzić zdrętwiałe serca ludzi,

ukazać ich buntowniczość poprzez sąd, poprzez sąd.

Jeśli nie okażą skruchy, nie odrzucą zepsucia

i nie podążą właściwą ścieżką,

nie będą mogli zostać zbawieni,

lecz szatan połknie ich, połknie ich.

Sensem dzieła podboju

jest zbawienie ludzi i ukazanie ich końca.

Dobrzy czy źli, zbawieni czy przeklęci -

wszystkich obnaży dzieło podboju.



Ⅱ

W dniach ostatecznych efektem podboju

będzie pogrupowanie wszystkiego.

Dzieło dni ostatecznych

to podbijanie ludzi, sądzenie ich grzechów.

Klasyfikuje ludzi w całym wszechświecie.

Dzieło podboju obejmie ludzi wszystkich

narodów i przyjdą oni przed tron sądu, sądu.

Sensem dzieła podboju

jest zbawienie ludzi i ukazanie ich końca.

Dobrzy czy źli, zbawieni czy przeklęci -

wszystkich obnaży dzieło podboju.



Ⅲ

Wszystkie stworzenia zostaną pogrupowane.

Wszyscy będą poddani sądowi.

Nic i nikt nie może umknąć temu sądowi,

nie może umknąć klasyfikacji wedle rodzaju.

Koniec jest bliski, więc wszyscy zostaną sklasyfikowani.

Nadejdzie kres niebios, ziemi. Jak więc człowiek ma uniknąć końca?

Sensem dzieła podboju

jest zbawienie ludzi i ukazanie ich końca.

Dobrzy czy źli, zbawieni czy przeklęci -

wszystkich obnaży, obnaży, obnaży dzieło podboju.



Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


285  Dzieło podboju dzieli ludzi na klasy

Ⅰ

Dzisiejsze dzieło podboju ma na celu sprawienie, by oczywiste stało się to, jaki będzie koniec człowieka. Dlaczego mówię, że dzisiejszy osąd i karcenie to sąd przed wielkim, białym tronem dni ostatecznych? Dlaczego dzieło podboju jest ostatnim etapem? Czyż nie jest ono dokładnie po to, by ujawnić, jakiego rodzaju zakończenie będzie udziałem każdej klasy ludzi? Czy nie jest ono po to, by wszyscy mogli, w czasie trwania dzieła podboju poprzez osąd i karcenie, ukazać swe prawdziwe oblicze i zostać następnie odpowiednio zaklasyfikowani według swego rodzaju? Zamiast więc mówić, że jest to podbój ludzkości, być może lepiej będzie powiedzieć, że chodzi o pokazanie, jakiego rodzaju zakończenie czeka każdą z klas ludzi. Chodzi zatem o osądzenie ludzkich grzechów, a następnie ujawnienie różnych klas ludzi i tym samym rozstrzygnięcie, czy są oni źli, czy sprawiedliwi.

Ⅱ

Po dziele podboju nadejdzie dzieło nagradzania dobra oraz karania zła. Ludzie, którzy są całkowicie posłuszni – a więc ci całkowicie podbici – przejdą do kolejnego kroku polegającego na szerzeniu dzieła Bożego w całym wszechświecie; niepodbici natomiast zostaną wtrąceni w ciemność i spotka ich nieszczęście. W ten sposób ludzie zostaną podzieleni na kategorie według swego rodzaju. Ci, którzy czynili zło, spotkają się ze złem, na zawsze odcięci od promieni słońca, a sprawiedliwi spotkają się z dobrem i otrzymają światło, w którym żyć będą wiecznie. Odmienny koniec każdej z klas ludzkich objawiony zostanie, gdy zbliżać się będzie koniec wszelkich rzeczy, a stanie się to podczas wypełniania dzieła podboju całego wszechświata. Ukazanie końca całego rodzaju ludzkiego będzie miało miejsce przed sędziowskim tronem, w toku karcenia i w toku dzieła podboju dni ostatecznych.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


286  Jaki będzie twój wynik?

I

Zbliża się wynik wszelkich rzeczy, a niebiosa i ziemia w całości osiągnęły swój kres. Jak zatem człowiek mógłby uciec przed dniem, w którym ludzka egzystencja dobiega końca? Jak ci, którzy boją się Boga i pragną, aby się pojawił, mogą nie widzieć dnia ukazania się sprawiedliwości Boga? Jak mogliby nie otrzymać ostatecznej nagrody za dobro? Czy jesteś tym, który czyni dobro, czy raczej tym, który czyni zło? Czy jesteś kimś, kto przyjmuje sprawiedliwy sąd, a potem się podporządkowuje, czy też kimś, kto przyjmuje sprawiedliwy sąd i zostaje przeklęty? Czy żyjesz przed tronem sądu w świetle, czy raczej w Hadesie pośród ciemności? Czy ty sam nie wiesz najlepiej, czy twój wynik będzie oznaczał nagrodę, czy karę? Czy nie jesteś tym, który doskonale wie i rozumie do głębi, że Bóg jest sprawiedliwy? Jak zatem wyglądają twoje postępowanie i twoje serce? Jak wiele się dla Mnie wyrzekłeś? Jak głęboką darzysz Mnie czcią? Czyż sam nie wiesz najlepiej, jak się wobec Mnie zachowujesz? Sam powinieneś wiedzieć lepiej od innych, jaki wynik otrzymasz!

II

Zaprawdę, powiadam ci: Ja tylko stworzyłem ludzkość i stworzyłem ciebie, ale nie oddałem was w ręce szatana; nie sprawiłem też celowo, byście się buntowali przeciw Mnie i się Mi opierali, abym musiał was w związku z tym karać. Czyż wszystkie te nieszczęścia nie przytrafiają wam się dlatego, że wasze serca są zbyt nieustępliwe, a wasze postępowanie aż nazbyt nikczemne? Czyż zatem nie jesteście też w stanie zdecydować o wyniku, jaki otrzymacie? Czyż w głębi serca nie wiecie lepiej niż ktokolwiek inny, jaki będzie wasz wynik?

III

Podbijam ludzi po to, aby ich zdemaskować i jeszcze lepiej zapewnić ci zbawienie. Nie chodzi o to, by sprawić, że będziesz czynił zło, ani żeby z rozmysłem sprawić, że wkroczysz do piekła zagłady. Gdy nadejdzie czas, całe twoje ogromne cierpienie, twój płacz i twoje zgrzytanie zębami – czyż wszystko to nie będzie skutkiem twoich grzechów? Czy zatem twoja własna dobroć bądź twoje własne zło nie stanowi najlepszego sądu nad tobą? Czy nie jest to najlepszy dowód na to, jaki będzie twój wynik?

Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


287  Tylko ci, którzy mają prawdziwą wiarę, zyskują aprobatę Boga

Kiedy Mojżesz uderzył w skałę i wytrysnęła z niej woda ofiarowana przez Jahwe, stało się to przez wzgląd na jego wiarę. Kiedy Dawid grał na lirze chwaląc Mnie, Jahwe – z sercem wypełnionym radością – czynił tak dzięki swej wierze. Kiedy Hiob stracił swoje liczne stada bydła, które wypasał w górach i nieopisane bogactwo, a jego ciało pokryły bolesne czyraki, stało się tak z uwagi na jego wiarę. Kiedy mógł usłyszeć Mój głos, głos Jahwe, i ujrzeć Moją chwałę, chwałę, Jahwe, działo się tak dzięki jego wierze. To, że Piotr był w stanie podążać za Jezusem Chrystusem, również sprowadzało się do jego wiary. To, że mógł zostać przybity do krzyża ze względu na Mnie i dać chwalebne świadectwo, również zawdzięczał swojej wierze. Kiedy Jan zobaczył pełen chwały obraz Syna człowieczego, stało się to dzięki jego wierze. Kiedy miał wizję dni ostatecznych, tym bardziej stało się tak dzięki jego wierze. Powodem, dla którego rzesze tak zwanych narodów pogańskich otrzymały Moje objawienie i dowiedziały się, że powróciłem w ciele, by wykonać Moje dzieło pośród ludzi, także jest ich wiara. Wszyscy ci, których poraziły, a jednak także pocieszyły Moje surowe słowa i zostali ocaleni – czyż nie zrobili tak ze względu na swoją wiarę?

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


288  Zyskałeś tak wiele z powodu wiary

Kiedy odbywa się sąd

widzisz, gdzie kończą Boże stworzenia,

widzisz, że trzeba kochać Stwórcę.

Właśnie w dziele podboju

w pełni rozumiesz ludzkie życie,

widzisz ramiona Boga.



Ⅰ

Właśnie w tym podboju

poznajesz, co znaczy „człowiek”,

zyskujesz właściwą ścieżkę życia

i widzisz prawe usposobienie Boga.

Właśnie w tym podboju

widzisz Jego piękne oblicze,

poznajesz początki człowieka

i jego „nieśmiertelną historię”.

Przez słowo „wiara”

jesteś sądzony i przeklinany,

ale ty masz wiarę

i najprawdziwsze, cenne skarby.

Prawdziwą wiarę, wiarę.



Ⅱ

Ten podbój daje ci

poznanie przodków człowieka

i źródła zepsucia człowieka,

łaski i zasłużone nieszczęścia.

Właśnie w tym podboju

masz radość i pocieszenie,

karcenie, dyscyplinę oraz naganę

od Stwórcy dla Jego ludzkich stworzeń.

Przez słowo „wiara”

jesteś sądzony i przeklinany,

ale ty masz wiarę

i najprawdziwsze, cenne skarby.

Prawdziwą wiarę, wiarę.



Ⅲ

Czyż to nie dzięki twej małej wierze?

Czy twa wiara nie wzrosła, gdyś zyskał?

Czy nie zyskałeś tak ogromnie dużo?

Z powodu wiary, z powodu wiary,

z powodu wiary, z powodu wiary.



Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


289  Nie dążenie do prawdy, zawsze kończy się łzami i zgrzytaniem zębami

Ⅰ

Jest wielu ludzi, którzy nie podążają za życiem – a jeśli nawet są tacy, którzy to czynią, to jest ich zaledwie garstka. Ludzie troszczą się o swoją przyszłość i nie zwracają wcale uwagi na życie. Niektórzy buntują się przeciw Bogu i Mu się opierają, osądzają Go za Jego plecami i nie praktykują prawdy. Na razie ludzie tacy są ignorowani; w tej chwili nie robi się żadnej krzywdy tym synom rebelii. W przyszłości żyć będziesz w ciemności, szlochając i zgrzytając zębami. Nie przeczuwasz, jak cenne jest światło, gdy żyjesz w jego blasku, lecz kiedy zapadnie ciemna noc, zdasz sobie sprawę z jego wartości – i wtedy pożałujesz. To właśnie przez to, że wciąż nie rozumiesz dzisiejszego dzieła, nie umiesz docenić czasu teraz ci danego. Kiedy rozpocznie się dzieło całego wszechświata, czyli kiedy ziści się wszystko, o czym dziś mówię, wielu ludzi będzie łapać się za głowy i szlochać gorzkimi łzami. A robiąc to, czyż nie wpadną w ciemność, gdzie będzie płacz i zgrzytanie zębów?

Ⅱ

Wszyscy, którzy naprawdę podążają za życiem i zostaną dzięki temu uczynieni pełnymi, będą mogli stać się użyteczni, zaś wszyscy synowie rebelii, niezdatni do użytku, będą wtrąceni w mrok. Zostaną pozbawieni działania Ducha Świętego – i nie będą w stanie niczego pojąć. W ten sposób będą udręczeni szlochem, popadłszy w bezmiar kary. Jeżeli na tym etapie dzieła będziesz dobrze zaopatrzony, a w swoim życiu będziesz wzrastać, okażesz się osobą zdatną do użytku. Jeśli będziesz źle zaopatrzony, to nawet jeżeli zostaniesz wezwany do kolejnej fazy dzieła, będziesz niezdatny do użytku. W tym momencie nie będziesz już miał kolejnej szansy, nawet jeśli zechcesz właściwie się zaopatrzyć. Bóg już bowiem odejdzie. A więc gdzie miałbyś się wówczas udać, by znaleźć taką okazję, która trafia ci się teraz? Dokąd mógłbyś się udać, by otrzymać ćwiczenie, jakie zapewnia ci sam Bóg?? Wtedy to Bóg nie będzie już przemawiał osobiście ani wydawał z siebie głosu: będziesz mógł jedynie przeczytać to, co dziś jest mówione. Jak łatwo będzie ci to wówczas zrozumieć? W jaki sposób to przyszłe życie miałoby być lepsze od dzisiejszego? Czyż w tym momencie nie będziesz cierpiał tak, jakbyś umarł za życia, płacząc i zgrzytając zębami?

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


290  Co się stanie, jeśli uciekniesz przed sądem Boga?

Ⅰ

To jedynie dzięki wierze otrzymujesz takie karcenie i osąd. Poprzez to karcenie i osądy jesteś podbijany i doskonalony. Bez takiego karcenia i osądu, który otrzymujesz dziś, twoja wiara byłaby daremna, ponieważ nie znałbyś Boga; bez względu na to, jak mocno byś w Niego wierzył, twoja wiara pozostałaby tylko pustym słowem, pozbawionym związku z rzeczywistością. Dopiero kiedy przyjmiesz to dzieło podboju – dzieło, które sprawi, że będziesz całkowicie posłuszny – twoja wiara stanie się prawdziwa i pewna, a twoje serce zwróci się ku Bogu. Nawet jeżeli przez słowo „wiara” doświadczasz osądu lub znosisz przeklinanie, to jednak masz prawdziwą wiarę i otrzymujesz najprawdziwszą, najbardziej rzeczywistą i najcenniejszą rzecz.

Ⅱ

Być może byłbyś gotów stwierdzić, że gdybyś nie miał wiary, nie musiałbyś znosić tego rodzaju karcenia i osądu. Powinieneś jednak wiedzieć, że bez wiary nie tylko nie byłbyś w stanie przyjąć tego rodzaju karcenia lub tego rodzaju troski ze strony Wszechmogącego, ale na zawsze straciłbyś szansę na spotkanie Stwórcy. Nigdy nie poznałbyś pochodzenia ludzkości i nigdy nie zrozumiałbyś znaczenia ludzkiego życia. Nawet gdyby twoje ciało umarło, a dusza odeszła, i tak nie zrozumiałbyś wszystkich czynów Stwórcy, a tym bardziej nie dowiedziałbyś się, że Stwórca wykonał tak wspaniałe dzieło na ziemi po stworzeniu rodzaju ludzkiego.

Ⅲ

Czy jako jeden z ludzi stworzonych przez Boga gotów jesteś nieświadomie zapaść się w ten sposób w ciemność i cierpieć wieczne potępienie? Jeżeli odetniesz się od dzisiejszego karcenia i osądu, to co cię potem spotka? Czy myślisz, że odciąwszy się od obecnego osądu będziesz w stanie uciec od tego trudnego życia? Czy nie jest prawdą, że jeżeli opuścisz „to miejsce”, czekają cię bolesne męki i okrutne tortury zadawane przez diabła? Czyż nie czekają cię dni i noce nie do zniesienia? Czy myślisz, że tylko dlatego, że uciekniesz dziś przed tym osądem, będziesz mógł bez końca już unikać przyszłej udręki? Co spotka cię na twojej drodze? Czy naprawdę będzie to kraina Shangri-La, do której masz nadzieję trafić?

Ⅳ

Czy myślisz, że uda ci się uniknąć przyszłego wiecznego karcenia uciekając po prostu od rzeczywistości w sposób, w jaki robisz to teraz? Czy po dzisiejszym dniu będziesz kiedykolwiek w stanie znaleźć ponownie taką szansę i takie błogosławieństwo? Czy będziesz w stanie je odnaleźć, kiedy spotka cię katastrofa? Czy będziesz w stanie je odnaleźć, kiedy cała ludzkość wejdzie w odpoczynek? Twoje obecne, szczęśliwe życie i ta twoja harmonijna, mała rodzina – czy mogą one stanowić namiastkę twojego przyszłego wiecznego przeznaczenia? Jeśli masz prawdziwą wiarę i jeśli bardzo wiele zyskujesz dzięki swojej wierze, to jest to wszystko, co – jako stworzenie Boże – powinieneś osiągnąć i co powinieneś był mieć. Nie ma nic korzystniejszego dla twojej wiary i życia niż taki właśnie podbój.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


291  Wiara w Boga, lecz niezyskanie życia, prowadzi do kary

Ⅰ

Być może w swoim czasie wiele wycierpiałeś, ale nadal nic nie rozumiesz; jesteś nieświadomy wszystkiego, co dotyczy życia. Choć zostałeś skarcony i osądzony, ani trochę się nie zmieniłeś i w głębi ducha nie zyskałeś życia. Kiedy nadejdzie czas, by przetestować twoją pracę, doświadczysz próby tak gwałtownej, jak ogień, i jeszcze większej męczarni. Ogień ten spopieli całą twoją istotę. Jak ktoś, kto nie ma w sobie życia, ktoś bez choćby jednej uncji czystego złota w duszy, ktoś wciąż kurczowo trzymający się swego dawnego skażonego usposobienia i ktoś, kto nie potrafi nawet spełniać jak należy roli kontrapunktu może nie zostać wyeliminowany?

Ⅱ

Czy człowiek, który nie jest wart ani grosza i nie posiada życia, może się do czegokolwiek przydać w dziele podboju? Kiedy nadejdzie ten czas, wasze dni okażą się trudniejsze niż dni Noego i Sodomy! Na nic nie zdadzą ci się wówczas twoje modlitwy. Kiedy zakończy się już dzieło zbawienia, jak będziesz mógł powrócić potem do Mnie i zacząć od nowa okazywać skruchę? Kiedy wypełni się już dzieło zbawienia, dobiegnie ono końca. Rozpocznie się za to wówczas dzieło karania tych, którzy są źli. Opierasz się i buntujesz oraz robisz rzeczy, o których wiesz, że są złe. Czyż nie staniesz się celem surowej kary?

Ⅲ

Mówię ci o tym dzisiaj jasno i wyraźnie. Jeśli nie zechcesz słuchać, to gdy później przytrafi ci się nieszczęście, czyż nie będzie za późno, jeśli dopiero wtedy zaczniesz odczuwać żal i zaczniesz wierzyć? Dziś nie pamiętam twych przeszłych występków; wybaczam ci raz za razem, odwracam wzrok od tego, co w tobie negatywne, aby widzieć jedynie to, co pozytywne – ponieważ wszystkie Moje obecne słowa i dzieło mają cię zbawić i nie mam wobec ciebie żadnych złych zamiarów. Ty jednak odmawiasz wejścia; nie umiesz odróżnić tego, co dobre, od tego, co złe i nie potrafisz docenić życzliwości. Czyż tacy ludzie nie oczekują jedynie nadejścia kary i sprawiedliwej zapłaty?

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


292  Jestem tylko maleńką, stworzoną istotą

Ⅰ

O Boże! Nieważne, jaki status mój jest,

teraz rozumiem siebie.

Jeśli status mój wysoki jest, to dzięki Twemu wywyższeniu.

Jeśli status mój niski jest, taki Twój był na mnie plan.

O Boże! Nie mam wyborów, nie skarżę się.

Wszystko jest w rękach Twych.

Zarządziłeś moje narodzenie

w tym kraju, wśród tych ludzi

i winien jestem posłuszeństwo pod Twym panowaniem.

Jestem niczym jak tylko maleńkim stworzeniem,

ożywionym przez samego Stwórcę.

Ty stworzyłeś, umieściłeś mnie w swej dłoni,

abym zdany był na miłosierdzie Twe.

Twym narzędziem pragnę być, dla Ciebie tłem.

Wszystko takie jest, jak zarządziłeś Ty

i nikt nie może tego zmienić.

Wszystko w rękach Twoich jest.



Ⅱ

O Boże! Nie skupiam się na statusie, nie.

Jestem tylko jednym ze stworzeń.

Jeśli umieściłeś mnie w jeziorze ognia i siarki,

w otchłani bez dna, jestem niczym jak tylko stworzeniem.

Jestem niczym jak tylko maleńkim stworzeniem,

ożywionym przez samego Stwórcę.

Ty stworzyłeś, umieściłeś mnie w swej dłoni,

abym zdany był na miłosierdzie Twe.

Twym narzędziem pragnę być, dla Ciebie tłem.

Wszystko takie jest, jak zarządziłeś Ty

i nikt nie może tego zmienić.

Wszystko w rękach Twoich jest.



Ⅲ

Jeśli posłużysz się mną, jestem stworzeniem.

Jeśli udoskonalisz mnie, jestem stworzeniem.

Jeśli mnie nie udoskonalisz, wciąż będę Cię kochać,

bo jestem tylko stworzeniem.

Jestem niczym jak tylko maleńkim stworzeniem,

ożywionym przez samego Stwórcę.

Ty stworzyłeś, umieściłeś mnie w swej dłoni,

abym zdany był na miłosierdzie Twe.

Twym narzędziem pragnę być, dla Ciebie tłem.

Wszystko takie jest, jak zarządziłeś Ty

i nikt nie może tego zmienić.

Wszystko w rękach Twoich jest.


295  Sąd Boga objawia Jego sprawiedliwość i świętość

Ⅰ

Słowa, które dziś wypowiada Bóg,

mają sądzić grzechy i nieprawość ludzi,

przeklinać ich buntowniczość

i karcić za fałszywość i niegodziwość.

Gdy to, co ludzie mówią i czynią,

jest wbrew woli Boga, On osądzi ich.

On potępi ich opór jako grzech.

W tym dziele objawia swą świętość.

Bóg przemawia zgodnie z zasadami sądu.

Przeklinając bunt ludzi,

obnażając ich szkaradność

i osądzając ich niegodziwość,

ujawnia swe sprawiedliwe usposobienie.

On jest święty, czyli sprawiedliwy.

Bóg przemawia, sądzi

i podbija wskutek waszego zepsucia.

Tylko dzieło, które jest praktyczne,

objawia w pełni świętość Boga.

Dzięki temu sądowi zdołaliście ujrzeć,

że Bóg jest sprawiedliwy i święty.

Święty i sprawiedliwy,

dlatego was osądził i zesłał na was swój gniew.



II

Bóg może objawić swą sprawiedliwość,

widząc nieposłuszeństwo człowieka

i może objawić swoją świętość,

widząc plugawość ludzkości.

To wystarczy, by ukazać,

że jest świętym Bogiem, nieskażonym,

samym Bogiem, który mimo świętości,

żyje w kraju plugastwa.

Gdyby był zwykłym człowiekiem,

splamionym jak wszyscy inni,

gdyby nie był sprawiedliwy

ani nie miał w sobie świętości,

nie miałby prawa osądzać niegodziwości człowieka



nie miałby prawa być sędzią całej ludzkości.

Jakże ktoś plugawy mógłby

osądzać innych ludzi równie plugawych jak on?

Dzięki temu sądowi zdołaliście ujrzeć,

że Bóg jest sprawiedliwy i święty.

Święty i sprawiedliwy,

dlatego was osądził i zesłał na was swój gniew.

Tylko On jeden ma prawo

osądzić człowieka, Święty Bóg.



Adaptacja na podstawie: Jak osiągane są efekty drugiego etapu dzieła podboju, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


296  Jesteśmy zbawieni, ponieważ wybrał nas Bóg

Ⅰ

Rodzimy się w krainie plugastwa, ale dzięki Bożej opiece, dzięki przywództwu Boga i temu, że nas podbił, wyzbyliśmy się wpływu szatana. To, że potrafimy być Mu dziś posłuszni, również jest skutkiem tego, że nas podbił, nie zaś tego, że jesteśmy dobrzy, czy że sami z siebie ukochaliśmy Boga. Ponieważ Bóg nas wybrał i do tego właśnie zawczasu nas przeznaczył, zostaliśmy dziś przez Niego podbici, możemy nieść o Nim świadectwo i Mu służyć.

Ⅱ

Również z tej racji, że Bóg nas wybrał i nas ochraniał, zostaliśmy ocaleni i wybawieni od władzy szatana, i jesteśmy w stanie zostawić za sobą całe plugastwo i zostać oczyszczeni pośród narodu wielkiego czerwonego smoka. Prawdą jest, że wśród wszystkich ludów jesteśmy najbardziej zepsuci – tak właśnie zarządził Bóg, to fakt i nikt nie może temu zaprzeczyć. Dziś jednak uchroniliśmy się przed tym wpływem. Pogardzamy naszym przodkiem, gotowi jesteśmy odwrócić się od niego, całkowicie się od niego odciąć i podporządkować się wszystkim zarządzeniom Boga, postępując zgodnie z Jego wolą, spełniając wymagania, jakie ma On wobec nas, i osiągając spełnienie woli Bożej.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


297  Bądźcie świadkami jak Hiob i Piotr

Możesz mówić, że zostałeś podbity: czy jednak zdobędziesz się na posłuszeństwo aż do śmierci? Musisz potrafić podążać za Bogiem do samego końca, niezależnie od tego, czy wiążą się z tym jakieś perspektywy, i niezależnie od okoliczności nie wolno ci tracić wiary w Boga. W ostatecznym rozrachunku musisz osiągnąć dwa aspekty świadectwa: świadectwo Hioba – posłuszeństwo aż do śmierci – oraz świadectwo Piotra – doskonałą miłość do Boga. Pod jednym względem musisz być jak Hiob: utracił on wszystkie dobra materialne, nękały go też cielesne cierpienia, a mimo to nigdy nie wyrzekł się imienia Jahwe. Takie było świadectwo Hioba. Piotr potrafił kochać Boga aż do śmierci. Nawet wtedy, kiedy– rozpięto go już na krzyżu i stanął w obliczu śmierci, nie przestał kochać Boga. Nie rozmyślał o swych widokach na przyszłość, nie snuł pięknych marzeń ani wybujałych myśli, lecz starał się jedynie kochać Boga i być posłusznym wszystkim Jego zarządzeniom. Taki właśnie jest standard, jakiemu musisz sprostać, zanim będzie można uznać, że dałeś świadectwo, i zanim staniesz się kimś, kto uczyniony został doskonałym, poddawszy się podbojowi.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


298  Dzieło podboju ma najgłębsze znaczenie

Ⅰ

Dzieło podboju dokonywane w was, ludziach, ma najgłębsze znaczenie: pod jednym względem, celem tego dzieła jest udoskonalenie grupy ludzi, czyli udoskonalenie ich, aby stali się grupą zwycięzców, pierwszą grupą ludzi uczynionych pełnymi, pierwszymi owocami. Pod drugim względem, celem jest umożliwienie istotom stworzonym cieszenia się miłością Boga, otrzymania pełnego i najwspanialszego Bożego zbawienia, pozwolenie człowiekowi, by mógł cieszyć się nie tylko miłosierdziem i łaskawością, ale także, co ważniejsze, karceniem i sądem. Od stworzenia świata po dziś dzień, wszystko, co Bóg uczynił w swym dziele, wyraża miłość wolną od jakiejkolwiek nienawiści do człowieka. Nawet sąd i karcenie, które zobaczyłeś, także są miłością, miłością bardziej prawdziwą i rzeczywistą, miłością, która prowadzi ludzi na właściwą ścieżkę życia.

Ⅱ

Pod trzecim względem celem jest niesienie świadectwa wobec szatana. A pod kolejnym względem celem jest także położenie fundamentów pod przyszłą ewangelizację. Całe dzieło, które Bóg wykonał, ma na celu poprowadzenie ludzi na właściwą drogę życia po to, by mogli żyć jak normalni ludzie, ponieważ ludzie nie wiedzą, jak żyć, i bez tego przewodnictwa będziesz jedynie w stanie wieść życie puste; twoje życie będzie bezwartościowe i bezsensowne i będziesz absolutnie niezdolny do tego, by być normalną osobą. Takie jest najgłębsze znaczenie podboju człowieka.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


299  Wiedz, że karcenie i sąd Boży to miłość

Sąd i karcenie to oczyszczenie i bezlitosne wyjawienie,

to kara za grzechy człowieka, kara dla jego ciała,

lecz czyny te nie mają potępić czy zniszczyć ciała człowieka.

Brutalne ujawnienie słowa jest po to,

byś znalazł właściwą ścieżkę.

Wow… Poznaj znaczenie dzieła podboju.

Wow… Powinieneś dostrzegać je teraz wyraźnie.

Wow... Poznaj znaczenie sądu

i nie trzymaj się różnych poglądów.

Poznaj znaczenie dzieła podboju.

Dzieło Boże sprawia, że żyjesz normalnie.

To jest coś, co możesz naprawdę osiągnąć.

Nie ma żadnych ciężkich brzemion.

Dzieło zgodne jest z twoimi potrzebami,

słabościami i twoją obecną pozycją.

Wow … Poznaj znaczenie dzieła podboju.

Wow.. Powinieneś dostrzegać je teraz wyraźnie.

Wow... Poznaj znaczenie sądu

i nie trzymaj się różnych poglądów.

Poznaj znaczenie dzieła podboju.

Jeśli nie możesz zrozumieć tego dzieła,

to nie ruszysz naprzód.

W zbawieniu znajdź swe pocieszenie.

Musisz się opamiętać.

Choć nie widzisz tego teraz,

a Bóg wydaje się surowy. Myślisz, że On cię nienawidzi,

Ale choć to, czego doświadczasz, to karcenie i sąd,

lecz to Boża miłość, to twoja ochrona.

Wow … Poznaj znaczenie dzieła podboju.

Wow.. Powinieneś dostrzegać je teraz wyraźnie.

Wow... Poznaj znaczenie sądu

i nie trzymaj się różnych poglądów.

Poznaj znaczenie dzieła podboju.



Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


300  W jaki sposób przejawia się to, że ludzie są udoskonalani

Kiedy ludzie wkraczają na ścieżkę prowadzącą do udoskonalenia, możliwa staje się przemiana ich starych skłonności. Co więcej, ich życie dalej się rozwija i stopniowo wkraczają coraz głębiej w prawdę. Są w stanie brzydzić się światem i wszystkimi tymi, którzy nie dążą do prawdy. Brzydzą się zwłaszcza sobą, ale przede wszystkim sami siebie dobrze znają. Chcą żyć zgodnie z prawdą i za swój cel obierają dążenie do prawdy. Nie chcą żyć wewnątrz myśli generowanych przez ich mózgi i odczuwają obrzydzenie do ludzkiego przekonania o własnej wyższości oraz do ludzkiej wyniosłości i zarozumiałości. Mówią z wielkim poczuciem przyzwoitości, postępują wnikliwie i mądrze oraz są lojalni wobec Boga i Mu posłuszni. Jeżeli doświadczają karcenia i sądu, nie tylko nie stają się bierni i słabi, ale są za to Boże karcenie i sąd wdzięczni. Uważają oni, że karcenie i sąd Boga są im niezbędne, że dają im ochronę. Nie dążą do wiary pokoju i radości, do wiary poszukiwania chleba, by zaspokoić głód. Nie dążą również do zdobycia ulotnych przyjemności ciała. To właśnie zachodzi w osobach udoskonalonych.

Adaptacja na podstawie: Wewnętrzna prawda dzieła podboju (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


301  Miłość Boga jest najrzeczywistsza

I

Kiedy prowadzone jest w was Boże dzieło podboju, jest to waszym wielkim zbawieniem. Wszyscy żyjecie w kraju grzechu i wyuzdania, wszyscy jesteście grzeszni i wyuzdani. Dziś możecie nie tylko spojrzeć na Boga, ale, co ważniejsze, otrzymaliście karcenie i sąd, otrzymaliście prawdziwie dogłębne zbawienie, czyli otrzymaliście największą miłość Boga. We wszystkim, co Bóg czyni, zawiera się Jego prawdziwa miłość do was; nie ma On żadnych złych intencji. Osądza was ze względu na wasze grzechy i robi to po to, byście zastanowili się nad sobą oraz otrzymali od Niego to wspaniałe zbawienie. Wszystko to służy uczynieniu człowieka pełnym. Od początku do końca Bóg robi wszystko, by zbawić człowieka i nie pragnie całkowicie zniszczyć ludzi, których stworzył własnymi rękami. Dzisiaj zszedł pośród was, by wykonywać dzieło – czyż to tym bardziej nie pokazuje, że to jest zbawienie?

II

Bóg was nie nienawidzi ani nie ma wobec was żadnych złych zamiarów. Powinniście wiedzieć, że miłość Boga jest miłością najprawdziwszą. Bóg musi zbawiać ludzi poprzez sąd tylko dlatego, że są zbuntowani; w innym przypadku ich zbawienie nie byłoby możliwe. Ponieważ nie wiecie, jak wieść codzienne życie, a nawet nie wiecie, jak żyć, i mieszkacie w tym kraju grzechu i wyuzdania, sami będąc plugawymi, wyuzdanymi diabłami, Bóg nie ma serca, by pozwolić, abyście stali się jeszcze bardziej zdeprawowani. Nie ma także serca, by patrzeć, jak żyjecie w tym nieczystym kraju, w którym szatan depcze po was, kiedy chce. Bóg nie ma serca, by pozwolić wam spaść do Hadesu. Chce jedynie pozyskać tę grupę ludzi i w pełni was zbawić. To jest główny cel realizacji wobec was dzieła podboju – służy ono wyłącznie zbawieniu.

Wewnętrzna prawda dzieła podboju (4), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


302  Jesteście chronieni, ponieważ jesteście karceni i sądzeni

I

Dziś otrzymujecie zaś ochronę dlatego, że jesteście karceni, osądzani i przeklinani. Jesteście chronieni dlatego, że wiele wycierpieliście. Gdyby nie to, już dawno uleglibyście deprawacji. Nie chodzi o to, by celowo utrudniać wam wszystko: niełatwo jest zmienić naturę ludzką, i musi być tak, a nie inaczej, aby ludzkie usposobienia uległy zmianie. Dziś nie macie nawet sumienia czy rozumu, jakie posiadał Paweł, ani nie macie jego samoświadomości. Ciągle trzeba was karcić i osądzać, aby wasz duch się obudził. Karcenie i osąd są właśnie tym, co jest najlepsze dla waszego życia. A kiedy to konieczne, musi przychodzić na was również karcenie w postaci faktów. Dopiero wtedy w pełni się podporządkowujecie.

II

Wasza natura jest taka, że bez karcenia i przeklinania nie bylibyście skłonni się ugiąć, nie bylibyście skłonni ulec. Gdyby nie fakty przed waszymi oczyma, nie byłoby żadnego rezultatu. Jesteście ludźmi o nazbyt niskim i bezwartościowym charakterze! Bez karcenia i osądu trudno byłoby was podbić i przezwyciężyć waszą nieprawość i nieposłuszeństwo. Wasza stara natura jest w was tak głęboko zakorzeniona. Gdyby posadzono was na tronie, nie wiedzielibyście, jakie miejsce zajmujecie we wszechświecie, a cóż dopiero dokąd macie zmierzać. Nie wiecie nawet, skąd przyszliście, więc jak moglibyście znać Stwórcę?

III

Gdyby nie dokonane w porę dzisiejsze karcenie i klątwy, już dawno nadszedłby wasz ostatni dzień. Nie mówiąc już o waszym losie – czyż tym bardziej nie zawisłaby nad nim nieuchronna groźba? Gdyby nie to przeprowadzone w porę karcenie i osąd, kto wie, jak bardzo stalibyście się aroganccy lub jak dalece uleglibyście deprawacji. To właśnie karcenie i osąd doprowadziły was do dnia dzisiejszego, i to one zachowały was przy życiu. Kompletnie nie umiecie nad sobą panować ani zastanawiać się nad sobą. Czyż nie powinniście radzić sobie lepiej z przyjmowaniem dzisiejszego karcenia i sądu? Jakie macie inne opcje do wyboru?

Praktyka (6), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


303  Ci zatwardziali ludzie tkwiący w pułapce grzechu nie mogą zostać zbawieni

Ⅰ

To natomiast, czy wasze dążenie przynosi efekty, czy też nie, mierzy się na podstawie tego, co w danej chwili posiadacie. To właśnie tej miary używa się przy ustalaniu waszego wyniku. Oznacza to, że na wasz wynik składają się ofiary, jakie ponieśliście, i to, czego dokonaliście. Wasz wynik zostanie podany do wiadomości poprzez wasze dążenie, waszą wiarę, i to, co uczyniliście. Pośród was wszystkich jest wielu takich, dla których nie ma już nadziei na zbawienie, ponieważ dziś właśnie jest dzień, w którym ujawnione zostaną wyniki poszczególnych ludzi, a Ja nie pozwolę siać zamętu w Moim dziele. Nie wprowadzę więc w następny wiek tych, dla których nie ma już żadnej nadziei na zbawienie. Nadejdzie czas, kiedy dzieło Moje będzie ukończone. Nie będę pracował nad tymi cuchnącymi i pozbawionymi ducha zwłokami, których w ogóle nie sposób zbawić. Teraz są dni ostateczne ludzkiego zbawienia, a Ja nie będę wykonywał bezcelowej pracy.

Ⅱ

Ci, którzy myślą tylko o swoim ciele i cieszą się wygodami; ci, którzy zdają się wierzyć, lecz tak naprawdę wcale nie wierzą; ci, którzy zajmują się gusłami i czarną magią; ci, którzy są wyuzdani, szmatławi i niechlujni; ci, którzy rozkradają ofiary złożone Jahwe i Jego majątek; ci, którzy lubują się w braniu łapówek; ci, którzy snują daremne sny o wstąpieniu do nieba; ci, którzy są aroganccy i zarozumiali, którzy uganiają się tylko za sławą i bogactwem; ci, którzy szerzą zuchwałe słowa; ci, którzy bluźnią przeciwko Bogu samemu, wciąż tylko osądzają Go i rzucają oszczerstwa przeciwko Niemu; ci, którzy tworzą kliki, dążą do niezależności i wynoszą samych siebie ponad Boga; ci frywolni mężczyźni i kobiety, młodzi, starzy i będący w średnim wieku, którzy usidleni są przez rozpustę; ci, którzy cieszą się sławą i majątkiem i zabiegają o pozycję pośród ludzi; ci nieokazujący skruchy ludzie schwytani w sidła grzechu – czyż oni wszyscy nie są pozbawieni nadziei na zbawienie?

Adaptacja na podstawie: Praktyka (7), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


304  Jakich osób nie da się zbawić?

Ⅰ

To, czy możesz zostać zbawiony, nie zależy od twego starszeństwa czy tego, jak wiele lat przepracowałeś, a tym bardziej od tego, jak wiele zebrałeś pochwał czy referencji. Zależy natomiast od tego, czy twoje dążenie przyniosło owoce. Nawet jeśli spędziłeś wiele lat, włócząc się po ulicach, jakież ma to znaczenie? Gdzie twoje świadectwo? Twój szacunek dla Boga jest znacznie mniejszy od twej miłości do samego siebie i twoich lubieżnych żądz. Czyż tego rodzaju osoba nie jest degeneratem? Jakże mogłaby być wzorem i przykładem zbawienia? Twoja natura jest niepoprawna, jesteś zanadto skory do buntu, i nie ma dla ciebie nadziei na zbawienie! Czyż tacy ludzie nie są tymi, którzy zostaną wyeliminowani? Czyż chwila ukończenia Mojego dzieła nie będzie zarazem oznaczała tego, że nadszedł twój ostatni dzień?

Ⅱ

Wykonałem pośród was tak wiele pracy i wypowiedziałem tak wiele słów – jak wiele z tego rzeczywiście doszło do waszych uszu? Jak wielu z nich byliście kiedykolwiek posłuszni? Kiedy dzieło Moje dobiegnie końca, będzie to czas, kiedy przestaniecie Mi się sprzeciwiać, przestaniecie przeciwko Mnie powstawać. Gdy wykonuję swe dzieło, nieustannie występujecie przeciwko Mnie i nigdy nie stosujecie się do Moich słów. Ja wypełniam Moje dzieło, a ty wykonujesz swoje „dzieło”, budując swoje własne, małe królestwo. Nie jesteście niczym innym, jak tylko watahą lisów i psów, przeciwstawiających Mi się we wszystkim! Nieustannie próbujecie sprawić, by ci, którzy oferują wam całą swoją miłość, znaleźli się w waszych objęciach – gdzież jest wasz szacunek? Wszystko, co robicie, pełne jest fałszu i zakłamania! Nie macie za grosz posłuszeństwa czy szacunku, a wszystko, co robicie, jest oszukańcze i bluźniercze! Czyż tacy ludzie mogą zostać zbawieni?

Ⅲ

Dziś Moja prawda, droga i życie was nie pociągają; wabi was za to grzech, wabią was pieniądze, pozycja, sława i zysk oraz cielesne rozkosze, uroda mężczyzn i powab kobiet. Cóż czyni was godnymi tego, by wejść do Mojego królestwa? Obraz wasz jest wszak wspanialszy od obrazu Boga, wasz status wyższy od Jego statusu, nie mówiąc już o waszym prestiżu pośród ludzi – staliście się idolami, których ludzie czczą. Czyż sam nie stałeś się archaniołem? Kiedy ujawnione zostaną wyniki ludzi – a będzie to zarazem wtedy, gdy dzieło zbawienia będzie zbliżać się do końca – wielu spośród was będzie trupami bez nadziei na zbawienie i będziecie musieli zostać wyeliminowani.

Adaptacja na podstawie: Praktyka (7), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


305  Co poświęciliście dla Boga?

Ⅰ

Abraham gotów był oddać w ofierze Izaaka, a jaką wy złożyliście ofiarę? Hiob złożył w ofierze wszystko, a wy, co ofiarowaliście? Tak wielu ludzi oddało życie, zapłaciło głową i przelało krew, aby poszukiwać prawdziwej drogi. Czy wy również zapłaciliście taką cenę? W porównaniu z nimi nie jesteście bynajmniej godni cieszyć się tak wielką łaską. Nie miejcie o sobie zbyt wysokiego mniemania. Nie macie się czym poszczycić. Otrzymujecie takie wspaniałe zbawienie i tak wielką łaskę zupełnie za nic. Nie poświęciliście niczego, a jednak bez przeszkód cieszycie się łaskami. Czy nie czujecie się zawstydzeni?

Ⅱ

Czy ta prawdziwa droga jest czymś, czego szukaliście i co odkryliście sami? Czy to nie Duch Święty zmusił was, byście ją przyjęli? Nigdy nie mieliście serc skłonnych do poszukiwania, a zwłaszcza serc, które poszukują i łakną prawdy. Siedzieliście sobie tylko wygodnie, korzystając z życia, i zyskaliście tę prawdę bez najmniejszego wysiłku z waszej strony. Jakież macie prawo się skarżyć? Czy sądzisz, że jesteś człowiekiem najwyższej wartości? W porównaniu z tymi, którzy poświęcili swe życie i przelali krew, na cóż możecie się uskarżać? Nie macie innego wyjścia, jak tylko okazać posłuszeństwo i się dostosować. Po prostu nie jesteście godni!

Adaptacja na podstawie: Znaczenie zbawienia potomków Moaba, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


306  Znaczenie dzieła Boga wśród potomków Moaba

Ⅰ

Bóg działa wśród potomków Moaba,

by zbawić upadłych w największy mrok.

Są przeklęci, lecz Bóg chce od nich chwały,

bo na początku byli tym ludem, który

nie miał Boga w swoim sercu.

Prawdziwy podbój to zmiana

bezbożników w miłujących Boga.

To najprawdziwszy, bezcenny owoc.

To chwała, którą Bóg

chce zyskać w dniach ostatecznych.

Takie właśnie znaczenie niesie dzieło

wśród potomków Moaba.



Ⅱ

Choć są nędzni, mogą zyskać zbawienie,

wynosi ich Bóg.

Głębokie to dzieło.

Sądem zyskuje ich Bóg,

wcale nie chce ich karać,

przynosi zbawienie.

Gdyby podbił Izrael w dniach ostatecznych,

jakiż to sens?

Taki owoc nie miałby wartości,

Bóg nie zyskałby całej chwały.

On działa pośród was, upadłych w mroku, zacofanych.

Prawdziwy podbój to zmiana

bezbożników w miłujących Boga.

To najprawdziwszy, bezcenny owoc.

To chwała, którą Bóg

chce zyskać w dniach ostatecznych.

Takie właśnie znaczenie niesie dzieło

wśród potomków Moaba.



Ⅲ

Ten lud nie wie lub nie uznaje, że jest Bóg.

Szatan ich zepsuł i kazał zapomnieć o Bogu,

oślepił ich szatan i nie wiedzą, że w niebie jest Bóg.

Czcicie szatana, czcicie bożki,

to wyście są najpodlejsi.

Znosicie niewolę i trud

na samym dnie społeczeństwa,

i bez wolności wyznania.

Dlatego Bóg działa wśród was.

Prawdziwy podbój to zmiana

bezbożników w miłujących Boga.

To najprawdziwszy, bezcenny owoc.

To chwała, którą Bóg

chce zyskać w dniach ostatecznych.

Takie właśnie znaczenie niesie dzieło

wśród potomków Moaba.

Takie właśnie znaczenie niesie dzieło

wśród potomków Moaba.



Adaptacja na podstawie: Znaczenie zbawienia potomków Moaba, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


307  Miłość Boga do człowieka

I

Kiedy Bóg zstąpił na ziemię, nie był z tego świata i nie stał się ciałem po to, by cieszyć się światem. Urodził się w miejscu, gdzie Jego dzieło mogło ujawnić Jego usposobienie i być najbardziej znaczące, bez względu na to, czy była to święta, czy plugawa kraina. Niezależnie od tego, gdzie Bóg dokonuje dzieła, jest święty. To On stworzył wszystkie rzeczy na świecie, choć wszystkie zostały skażone przez szatana. Wszystkie rzeczy jednakże nadal należą do Boga i wszystkie pozostają w Jego rękach.

II

Bóg przychodzi do krainy plugastwa i dokonuje tam dzieła, by objawić swą świętość. Czyni to jedynie przez wzgląd na swoje dzieło, co oznacza, że znosi wielkie upokorzenie jedynie po to, aby wykonać to dzieło w celu zbawienia ludzi z tej krainy plugastwa. Dzieje się to wszystko ze względu na świadectwo, ze względu na całą ludzkość. Ludziom takie dzieło ukazuje sprawiedliwość Boga; jest ono ponadto w stanie lepiej zademonstrować, że Bóg jest najwyższy. Jego wielkość i prawość dokładnie przejawiają się w zbawieniu grupy ludzi niskiego stanu, których inni mają w pogardzie.

III

To, że narodził się w krainie plugastwa, nie dowodzi, że jest niskiego stanu; pozwala to jedynie wszystkim istotom stworzonym ujrzeć Jego wielkość i szczere umiłowanie rodzaju ludzkiego. Im bardziej tak jest, tym bardziej ukazuje to Jego czystą miłość, Jego nieskazitelną miłość do człowieka. Bóg jest święty i sprawiedliwy, pomimo tego, że narodził się w krainie plugastwa i żyje z tymi ludźmi, którzy są pełni plugastwa, tak jak Jezus żył z grzesznikami w Wieku Łaski. Czyż każda cząstka Jego dzieła nie jest dokonywana przez wzgląd na przetrwanie całego rodzaju ludzkiego? Czyż to wszystko nie jest po to, by ludzkość mogła zyskać zbawienie na wielką skalę?

Znaczenie zbawienia potomków Moaba, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


308  Bóg znosi ogromne upokorzenie

Ⅰ

Bóg jest święty, sprawiedliwy

choć narodził się w kraju plugastwa

i żyje wśród plugawych,

jak Jezus wśród grzeszników

w Wieku Łaski żył,

czyż dla ludzi nie jest jego dzieło,

by zyskali zbawienie?

Dwa milenia temu Bóg wśród grzeszników

żył, by odkupienia dokonać.

Czemu miałby znów w kraju demonów

wcielić się, jeśli nie dla zbawienia ludzkości?

Czemu miałby żyć wśród tych,

których zdeprawował szatan?

A to oznacza, że

Bóg miłuje ludzkość bezinteresownie.

Upokorzenie, które znosi,

doprawdy ogromne jest.

Czy wy nie wiecie, że

On cierpi dla was, dla waszego przeznaczenia?



Ⅱ

Po to, by cała ludzkość przetrwała,

wybrał życie w plugawym kraju

i wystawił się na wszelkie upokorzenia.

Czyż Jego dzieło nie jest praktyczne?

Choć lżą Go i mówią,

że zasiada z grzesznikami,

choć szydzą z Niego,

bo żyje wśród plugastwa synów,

to On daje darmo, lecz ludzkość odrzuca Go.

A to oznacza, że

Bóg miłuje ludzkość bezinteresownie.

Upokorzenie, które znosi,

doprawdy ogromne jest.

Czy wy nie wiecie, że

On cierpi dla was, dla waszego przeznaczenia?



Ⅲ

Pomyślcie więc o tym, jak Bóg cierpi,

czyż nie bardziej cierpi niż wy sami?

Czy Jego dzieło nie ma większej ceny

niż ta, którą zapłaciliście wy?

A to oznacza, że

Bóg miłuje ludzkość bezinteresownie.

Upokorzenie, które znosi,

doprawdy ogromne jest.

Czy wy nie wiecie, że

On cierpi dla was, dla waszego przeznaczenia?



Adaptacja na podstawie: Znaczenie zbawienia potomków Moaba, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


309  Powinieneś opuścić wszystko dla prawdy

Droga do prawdy wymaga trudu 

i całkowitego oddania.

Znosząc upokorzenie, przyjmując więcej cierpienia,

zyskasz więcej z prawdy.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało dla dobra prawdy.

Nie możesz odrzucać prawdy

dla dobra spokojnego życia rodziny,

bądź prawy, pozostań godny.

Nie odrzucaj jej dla przyjemności, które przeminą.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało dla dobra prawdy.

Nie odrzucaj wszystkich prawd tylko dla radości.

Jeśli wiedziesz puste życie bez celu,

czyż nie jest ono zmarnowane?

Jeśli brakuje prawości i godności,

egzystencja pozbawiona jest sensu.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało.

Dąż do wszystkiego, co piękne.

Szukaj wszystkiego, co dobre,

ścieżki życia pełnej znaczenia.

Porzuć przyjemności i ciało dla dobra prawdy.



Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


310  Ci, którzy nie dążą do prawdy, pożałują tego

Ⅰ

Dziś nie wierzysz słowom, które wypowiadam, i nie zwracasz na nie uwagi; kiedy nadejdzie dzień szerzenia tego dzieła i ujrzysz dzieło to w całości, będziesz żałował i w owym czasie będziesz oniemiały. Istnieją oto błogosławieństwa, lecz ty nie wiesz, jak się nimi cieszyć; jest też prawda, lecz ty do niej nie dążysz. Czyż nie sprowadzasz na siebie pogardy? Jest tak wiele pracy i tak wiele prawd; czyż nie są godne tego, abyś je poznał? Czyż Boże karcenie i sąd nie są w stanie obudzić twego ducha? Czy Boże karcenie i sąd nie są w stanie sprawić, byś znienawidził samego siebie? Czy rad jesteś żyć pod wpływem szatana, w pokoju i radości, korzystając z odrobiny cielesnych uciech? Czy nie jesteś najpodlejszym ze wszystkich ludzi?

Ⅱ

Nikt nie jest głupszy od tych, którzy ujrzeli zbawienie, lecz nie dążą do tego, aby je osiągnąć. Są to ludzie, którzy opychają się cielesnością i znajdują upodobanie w szatanie. Masz nadzieję, że twoja wiara w Boga nie będzie wymagać żadnych wyzwań czy cierpień, ani najmniejszego nawet trudu. Ciągle dążysz do osiągnięcia tych rzeczy, które są bezwartościowe, a nie przywiązujesz wagi do życia, przedkładając zamiast tego własne ekstrawaganckie myśli ponad prawdę. Jakże jesteś bezwartościowy! Żyjesz jak świnia: jaka jest różnica pomiędzy tobą a świniami czy psami? Czyż wszyscy ci, którzy nie dążą do osiągnięcia prawdy, a zamiast tego kochają cielesność, nie są zwierzętami? Czy wszyscy ci umarli bez ducha nie są chodzącymi trupami?

Ⅲ

Jak wiele słów zostało wypowiedzianych pomiędzy wami? Czyż tylko niewiele pracy wykonane zostało pomiędzy wami? W jak wiele was zaopatrzyłem? Dlaczego zatem nie pozyskałeś Mego zaopatrzenia? Na co możesz się uskarżać? Czyż nie jest tak, że nie zyskałeś niczego przez to, że zanadto ukochałeś ciało? Czy to nie przez to, że twoje myśli są nazbyt ekstrawaganckie? Czy nie dlatego, że jesteś nazbyt głupi? Jeśli nie jesteś w stanie pozyskać tych błogosławieństw, czy możesz winić Boga, że cię nie zbawi? Ja zaś dałem ci drogę prawdy, lecz ty jej nie zyskałeś. Twoje ręce są puste. Czy masz zamiar tkwić nadal w takim życiu, życiu świni? Jakie znaczenie ma życie takich ludzi?

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


311  Dziś prawda dana jest tym, którzy pragną i szukają jej

Ⅰ

Doświadczyłeś już tyle Bożego dzieła,

lecz obmycia brak i zmian.

Żyjesz pod dyktando szatana

i nie słuchasz Boga się.

Już jesteś podbity, lecz nie udoskonalony.

Do życia nie dążysz

i dzieła Boga nie chcesz znać,

goniąc wciąż rozkosz i wygody.

Nie zmieniło się usposobienie twe.

Nie odzyskałeś obrazu człowieka,

którego stworzył Bóg.

Chodzisz martwy i bez ducha.

Chcę ludzi takich jak Piotr,

dążących do udoskonalenia przez Boga.

Dziś prawda dana jest tym, co jej szukają.

Zbawienie jest dla tych, co pragną je otrzymać.

Nie jest tylko po to, byście pozyskali je,

lecz by i was pozyskał Bóg.

Pozyskujcie Boga, by Bóg pozyskał was!



Ⅱ

Ci, co nigdy nie dążą

do świętości ani do prawdy,

nie chcą poznać wiedzy duchowej,

radzi dać się podbić ciemnej stronie

i którzy nie potrafią żyć

według słów Boga i stać się świętymi,

to są ludzie, którzy nie zostali zbawieni.

Chcę ludzi takich jak Piotr,

dążących do udoskonalenia przez Boga.

Dziś prawda dana jest tym, co jej szukają.

Zbawienie jest dla tych, co pragną je otrzymać.

Nie jest tylko po to, byście pozyskali je,

lecz by i was pozyskał Bóg.

Pozyskujcie Boga, by Bóg pozyskał was!



Ⅲ

Dziś wypowiedziałem te wszystkie słowa do was.

Usłyszeliście je, czas praktykować zgodnie z nimi.

Jeśli będziecie praktykować Moje słowa, ja was pozyskam.

Jednocześnie pozyskacie słowa, słowa te.

Dostąpiliście w ten sposób najwyższego zbawienia.

Już oczyszczeni,

będziecie prawdziwymi ludźmi.

Chcę ludzi takich jak Piotr,

dążących do udoskonalenia przez Boga.

Dziś prawda dana jest tym, co jej szukają.

Zbawienie jest dla tych, co pragną je otrzymać.

Nie jest tylko po to, byście pozyskali je,

lecz by i was pozyskał Bóg.

Pozyskujcie Boga, by Bóg pozyskał was!



Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


312  Twoja obojętność cię zniszczy

Nie bądź biernym wyznawcą Boga i nie podążaj tylko za tym, co budzi twoją ciekawość. Nie będąc ani zimnym, ani gorącym, doprowadzisz samego siebie do ruiny i opóźnisz swoje życie. Musisz wyzbyć się takiej bierności oraz bezczynności i stać się biegłym w dążeniu do osiągnięcia pozytywnych rzeczy i pokonywaniu własnych słabości, abyś mógł zyskać prawdę i ją urzeczywistniać. Nie ma niczego przerażającego w twoich słabościach, a twoje niedociągnięcia nie są twym największym problemem. Twoim największym problemem i największym niedociągnięciem jest to, że nie jesteś ani zimny, ani gorący oraz twój brak chęci do poszukiwania prawdy. Największym problemem was wszystkich jest bojaźliwa mentalność, przez którą jesteście zadowoleni z obecnego stanu rzeczy i tylko biernie czekacie. To jest wasza największa przeszkoda i największy przeciwnik waszego dążenia do osiągnięcia prawdy.

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


314  Ujrzałem Bożą miłość w karceniu i sądzie

I

O, Boże! Choć zniosłem setki prób i ucisków, a nawet byłem bliski śmierci, pozwoliło mi to Ciebie prawdziwie poznać i zyskać najwyższe zbawienie. Jeśli Twoje karcenie, sąd i dyscyplina miałyby mnie opuścić, żyłbym w ciemności, pod władzą szatana. Cóż daje człowiekowi ciało? Jeśli Twoje karcenie i sąd miałyby mnie opuścić, byłoby to jak zaniechanie mnie przez Twojego Ducha, jak gdyby Cię już przy mnie nie było. Jak mógłbym dalej żyć w takiej sytuacji?

II

Jeśli zsyłasz mi chorobę i odbierasz mi wolność, mogę dalej żyć; jeśli jednak kiedykolwiek opuściłoby mnie Twoje karcenie i sąd, nie miałbym jak dalej żyć. Gdybym pozostał bez Twojego karcenia i sądu, utraciłbym Twoją miłość – miłość, która jest zbyt głęboka, bym mógł opisać ją słowami. Bez Twojej miłości żyłbym pod władzą szatana i nie mógłbym oglądać Twego chwalebnego oblicza. Jak mógłbym dalej żyć? Nie zniósłbym takiej ciemności, takiego życia. Twoja obecność przy mnie to jak widzenie Ciebie, więc jak mógłbym Cię opuścić?

III

Błagam Cię, byś nie odbierał mi mojej największej pociechy, nawet jeśli to tylko kilka słów podnoszących na duchu. Cieszyłem się Twoją miłością i dziś nie potrafię być daleko od Ciebie. Jakże mógłbym Cię nie miłować? Wylałem wiele łez smutku z powodu Twojej miłości, ale zawsze czułem, że takie życie jest bardziej znaczące, może mnie bardziej ubogacić, bardziej zmienić i w większym stopniu pozwolić mi osiągnąć prawdę, którą powinny posiadać istoty stworzone.

Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


315  Nie mogę żyć bez Bożego karcenia i sądu

Ⅰ

Gdyby nie sąd Boży, nigdy bym nie kochała Boga,

nadal żyłabym w domenie szatana,

pod jego kontrolą, w jego władaniu.

Nigdy nie mogłabym być prawdziwą osobą,

bo nie mogłabym zadowolić Bożego serca

i nigdy nie oddałabym całej siebie Bogu.

Nawet jeśli Bóg mi nie błogosławi, nie ma pokoju ni radości,

choć czuję w sobie płonący ogień,

choć brak mi otuchy, czuję zachwyt.

Bo Boże karcenie i sąd zawsze są ze mną,

więc widzę Jego prawe usposobienie.

To jest wartość życia, to jest sens życia.

Boże karcenie i sąd,

to one mnie zbawiły.

W swoim życiu nie mogę się obejść

bez Bożego karcenia i sądu.



Ⅱ

Choć Jego troska i ochrona

stały się bezwzględnym sądem,

klątwami i razami, to wszystkimi się cieszę,

gdyż mnie obmywają, przybliżają do Boga.

Mogą oczyścić moją miłość do Niego,

uczynić mnie zdolną pełnić swój obowiązek istoty

wolnej od wpływu szatana, nigdy więcej mu nie podległej.

Szatan rządzi mym ziemskim życiem.

Bez opieki Bożego sądu,

żyłabym w domenie szatana,

nie wiodłabym nigdy sensownego życia.

Tylko jeśli Boży sąd nigdy mnie nie opuści,

zostanę obmyta przez Boga.

Jego ostre słowa, prawe usposobienie

pozwalają mi żyć w świetle i Jego błogosławieństwie.

Boże karcenie i sąd,

to one mnie zbawiły.

W swoim życiu nie mogę się obejść

bez Bożego karcenia i sądu.



Ⅲ

Uwolnić się od szatana i móc zostać obmytą,

żyć pod panowaniem Boga, Boga,

to największe błogosławieństwo w mym życiu dzisiaj.

Boże karcenie i sąd,

to one mnie zbawiły.

W swoim życiu nie mogę się obejść

bez Bożego karcenia i sądu.


316  Jestem gotów spędzić życie wraz z Bożym sądem i karceniem

I

O, Boże! Twoja miłość jest tak drogocenna i piękna; jakże mógłbym chcieć życia w rękach złego? Czyż nie zostałem stworzony przez Ciebie? Jakże mógłbym żyć we władzy szatana? Wolałbym raczej żyć pośród Twojego karcenia, aniżeli we władzy złego. Chcę ofiarować moje ciało i serce Twojemu sądowi i karceniu, póki mogę być oczyszczony i jestem w stanie wszystko Tobie poświęcić, gdyż czuję wstręt do szatana i nie chcę żyć pod jego władzą. Przez osądzanie mnie ukazujesz swoje sprawiedliwe usposobienie; jestem w pełni gotów i nie wyrażam najmniejszej nawet skargi. Dopóki jestem w stanie wypełniać obowiązek istoty stworzonej, dopóty chcę, by całemu mojemu życiu towarzyszył Twój sąd, a tym samym pragnę poznać Twoje sprawiedliwe usposobienie i wyrwać się spod wpływu złego.

II

Choć żyję pośród Twojego karcenia i Twojego sądu, bez względu na to, jak byłoby to bolesne, i tak nie chcę żyć pod władzą szatana i szatańskich podstępów. Czuję radość, żyjąc pośród Twojego przekleństwa, i czuję ból, żyjąc pośród błogosławieństw szatana. Miłuję Cię, żyjąc pośród Twego sądu, i wypełnia to moje serce ogromną radością. Twoje karcenie i sąd to sprawiedliwość i świętość; ich celem jest oczyszczenie mnie, a co więcej – zbawienie mnie. Wolałbym raczej przeżyć całe moje życie pośród Twojego sądu, otrzymując Twoją opiekę, aniżeli choćby przez moment żyć pod władzą szatana. Chcę zostać przez Ciebie oczyszczony; nawet jeśli muszę cierpieć, nie chcę być wykorzystywany i nabierany przez szatana.

III

Ja – ta istota stworzona – powinienem być przez Ciebie używany, być przez Ciebie posiadany; powinienem też być przez Ciebie sądzony i karcony, a nawet przeklęty. Moje serce raduje się, gdy jesteś gotów mi błogosławić, gdyż widziałem Twoją miłość. Ty jesteś Stwórcą, a ja istotą stworzoną: nie powinienem Cię zdradzać i żyć pod władzą szatana, ani być przez szatana wykorzystywany. Powinienem być Twoim koniem lub wołem, zamiast żyć dla szatana. Wolę żyć pośród Twojego karcenia, bez cielesnej rozkoszy, nawet gdybym miał utracić Twoją łaskę, i tak czerpałbym przyjemność z Twojego karcenia i sądu. To Twoje najlepsze błogosławieństwo, Twoja największa łaska.

Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


317  Miłość Piotra do Boga

Ⅰ

O, Boże! Wiesz, że zawsze o Tobie pamiętam, bez względu na czas czy miejsce. Ty wiesz, że bez względu na czas i miejsce zawsze chcę Cię miłować, ale moja postawa jest zbyt nikła, jestem zbyt słaby i bezradny, moja miłość jest zbyt ograniczona, a moja szczerość wobec Ciebie zbyt uboga. W porównaniu z Twoją miłością nie jestem wręcz zdatny do życia. Życzyłbym sobie, by moje życie nie było na próżno, bym mógł nie tylko odwdzięczyć Ci się za Twoją miłość, lecz również poświęcić Ci wszystko, co mam. Jeśli mogę Cię zadowolić, to – jako stworzenie – będę miał spokojny umysł i nie będę prosił o nic więcej. Choć jestem w tej chwili słaby i bezradny, nie zapomnę Twoich napomnień i nie zapomnę Twojej miłości.

Ⅱ

O, Boże! Ty wiesz, że moja postawa jest niska, że moja miłość jest zbyt uboga. Jak mogę w tym środowisku dać z siebie wszystko? Proszę, byś dał mi siłę, abyś dał mi pewność siebie, abym lepiej potrafił posiąść czystą miłość, by Ci ją poświęcić, abym lepiej potrafił poświęcić Ci wszystko, co mam; nie tylko będę mógł odwdzięczyć Ci się za Twoją miłość, ale również doświadczyć lepiej Twojego karcenia, sądu i prób, a nawet bardziej srogich przekleństw. Twoja miłość, karcenie i sąd sprawiły, że Cię poznałem; zarazem czuję się niezdolny do wypełnienia Twojej miłości, bo jesteś tak wielki. Jak mogę poświęcić Stwórcy wszystko, co mam?

Ⅲ

O, Boże! Człowiek ma dziecinną postawę, jego sumienie jest słabe i jedyne, co mogę osiągnąć, to odwdzięczenie się za Twoją miłość. Dziś nie wiem, jak zadowolić Twoje pragnienia i chce jedynie zrobić wszystko, co mogę oddać wszystko, co mam oraz poświęcić Ci wszystko, co posiadam. Bez względu na Twój sąd, bez względu na Twoje karcenie, bez względu na to, co na mnie ześlesz, bez względu na to, co mi zabierzesz – spraw, abym był wolny od najmniejszej choćby skargi wobec Ciebie. Wielokrotnie, kiedy mnie karciłeś i sądziłeś, szemrałem sam do siebie i nie byłem w stanie osiągnąć czystości ani też wypełnić tego, co byś sobie życzył. To, że odwdzięczałem Ci się za Twoją miłość, zrodziło się z przymusu i w tej chwili jeszcze bardziej siebie nienawidzę.

Ⅳ

Dziś nie będę zadowolony z odwdzięczania się za Twoją miłość, korzystając z mojego sumienia i z tego, ile miłości Ci oddaję, ponieważ moje myśli są zbyt zdeprawowane i ponieważ nie jestem w stanie widzieć w Tobie Stwórcy. Ponieważ nadal jestem niezdolny do miłowania Cię, muszę osiągnąć umiejętność poświęcenia dla Ciebie wszystkiego, co posiadam – zrobiłbym to z chęcią. Muszę poznać wszystko, co zrobiłeś, i nie mieć wyboru, muszę widzieć Twoją miłość, być w stanie wielbić Cię słowami i wywyższać Twoje święte imię, tak abyś przeze mnie mógł zyskać wielką chwałę. Chcę mocno trwać w tym świadectwie dla Ciebie.


318  Boży sąd uczynił moje kochające Boga serce czystszym

Ⅰ

O, Boże! Moje ciało jest nieposłuszne, a Ty karcisz mnie i sądzisz. Raduję się w Twym karceniu i sądzie i nawet jeśli mnie nie zechcesz, w Twoim sądzie dostrzegam Twoje święte i sprawiedliwe usposobienie. Kiedy mnie osądzasz, aby inni mogli w Twym sądzie zobaczyć Twoje sprawiedliwe usposobienie, czuję się zadowolony.

Ⅱ

Jeśli może to wyrazić Twoje sprawiedliwe usposobienie i pozwolić, aby ujrzały je wszystkie istoty stworzone, jeśli może to sprawić, że moja miłość do Ciebie będzie czystsza, abym mógł osiągnąć podobieństwo kogoś, kto jest sprawiedliwy, wtedy Twój sąd jest dobry, gdyż taka jest Twoja łaskawa wola.

Ⅲ

Wiem, że nadal pozostaje we mnie wiele z buntownika i że nadal nie nadaję się do tego, by stanąć przed Tobą. Chciałbym, żebyś sądził mnie jeszcze bardziej, czy to przez wrogie otoczenie, czy przez wielki ucisk; bez względu na to, co będziesz czynił, będzie to dla mnie cenne. Twoja miłość jest tak głęboka i jestem gotów zdać się na Twoją łaskę bez najmniejszej skargi.


319  Boże karcenie i sąd to światło zbawienia człowieka

I

Człowiek żyje wśród ciała, co oznacza, że żyje w ludzkim piekle i bez Bożego sądu i karcenia jest równie plugawy jak szatan. Karcenie i sąd Boży są dla człowieka najlepszą ochroną i największą łaską. Jedynie przez karcenie i sąd Boży człowiek może się obudzić i znienawidzić ciało, znienawidzić szatana. Surowa dyscyplina ze strony Boga uwalnia człowieka spod wpływu szatana, uwalnia go z jego własnego małego świata i pozwala mu żyć w świetle Bożego oblicza. Nie ma lepszego zbawienia niż karcenie i sąd!

II

Jeśli człowiek w swoim życiu pragnie zostać oczyszczony i osiągnąć zmiany w swoim usposobieniu, jeśli pragnie prowadzić życie pełne znaczenia i wypełniać swój obowiązek istoty stworzonej, musi przyjąć Boże karcenie i Boży sąd. Nie może też dopuścić do tego, by opuściły go Boża dyscyplina i Boże ciosy – tak, aby mógł uwolnić się od manipulacji i wpływu szatana i żyć w świetle Boga. Wiedz, że Boże karcenie i sąd są tym światłem, i jest to światło ludzkiego zbawienia; nie ma dla człowieka większego błogosławieństwa, nie ma większej łaski czy lepszej ochrony.

Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


320  Doświadcz sądu Boga, aby odrzucić wpływ szatana

Ⅰ

Życie ludzkie upływa w domenie szatana.

Wszyscy żyją w zepsuciu.

Sam nie wyzwoli się nikt z szatana rąk.

W plugawym świecie tym,

bez wartości i znaczenia,

wszyscy żyją bez trosk,

dla ciała, żądzy, dla szatana.



Choć człowiek wierzy w Boga i czyta Biblię,

nie znajduje prawdy, która uwolni go.

Niewielu ludzi pojęło ten sekret przez wieki.

Nie znosząc ciała i szatana,

wciąż zostaje pod wpływem zła.



Człowiek nadal w sidłach diabła jest.



Jeśli chcesz być doskonalony,

musisz dzieło Boga znać

i znaczenie Jego sądu nad człowiekiem.

Czy karcenie przyjąć możesz i Boży sąd?

Czy osiągniesz doświadczenie i wiedzę Piotra?

Jeśli starasz się poznać Boga

i dzieło Ducha Świętego,

jeśli swe usposobienie zmienić chcesz,

szansę masz doskonalonym być.



Ⅱ

Bez obmycia człowiek żyje w zepsuciu.

Jeśli nie jest pod ochroną Boga,

to jest szatana jeńcem.

Jeśli nie jest skarcony ani osądzony,

przed mrocznym wpływem szatana

nie umknie on.



Trzeba mu Bożej ochrony.



Jeśli twe myśli nie zostały obmyte,

kontrolowane są ręką szatana.

Jeśli myśli twe obmyte nie zostały,

a usposobienie osądzone,

cała twa istota jest

we władzy szatańskich manipulacji.



Jeśli chcesz być doskonalony,

musisz dzieło Boga znać

i znaczenie Jego sądu nad człowiekiem.

Czy karcenie przyjąć możesz i Boży sąd?

Czy osiągniesz doświadczenie i wiedzę Piotra?

Jeśli starasz się poznać Boga

i dzieło Ducha Świętego,

jeśli swe usposobienie zmienić chcesz,

szansę masz doskonalonym być.



Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


321  Czy jesteś kimś, kto zyskał karcenie i sąd Boga?

Ⅰ

Czy tym, do czego dążysz, jest to, aby zostać podbitym po skarceniu i sądzie, czy też być obmytym, chronionym i otaczanym troską po skarceniu i sądzie? Który z tych dwóch stanów pragniesz osiągnąć? Czy twoje życie jest pełne znaczenia, czy jest bezcelowe i pozbawione wartości? Czy pożądasz ciała, czy prawdy? Pragniesz sądu, czy wygody? Doświadczywszy tak wiele z Bożego dzieła i ujrzawszy świętość i sprawiedliwość Boga, jak powinieneś za Nim podążać? Jak powinieneś kroczyć tą drogą? Jak powinieneś wcielać w życie swoją miłość do Boga? Czy Boże karcenie i sąd odniosły w tobie jakiś skutek?

Ⅱ

To, czy posiadasz wiedzę o Bożym karceniu i sądzie, czy też nie, zależy od tego, co urzeczywistniasz i jak bardzo kochasz Boga! Twoje wargi mówią, że kochasz Boga, lecz tym, co urzeczywistniasz, jest stare, skażone usposobienie; nie masz w sobie bojaźni Bożej i tym bardziej nie masz sumienia. Czy tacy ludzie kochają Boga? Czy tacy ludzie są Mu wierni? Czy są oni tymi, którzy przyjmują Boże karcenie i sąd? Mówisz, że kochasz Boga i w Niego wierzysz, lecz nie rozstajesz się ze swymi pojęciami. W twojej pracy, w kroczeniu, słowach, jakie wypowiadasz, i w twoim życiu nie ma żadnego przejawu twojej miłości do Boga, ani też nie ma czci dla Boga. Czy taki właśnie jest ktoś, kto zyskał skarcenie i sąd?

Ⅲ

Czy ktoś taki mógłby być Piotrem? Czy ci, którzy są jak Piotr, mają tylko wiedzę, ale nie jej urzeczywistnianie? Czy Piotr jedynie się modlił, a nie wcielał prawdy w życie? Przez wzgląd na kogo podejmujesz swe dążenia? Jak masz sprawić, byś został ochroniony i obmyty podczas Bożego karcenia i sądu? Czy Boże karcenie i sąd nie przynoszą człowiekowi żadnych korzyści? Jeśli człowiek będzie żył w przyjemnym i wygodnym środowisku, a w jego życiu nie będzie sądu, czy może zostać obmyty? Jeśli człowiek zechce się zmienić i zostać obmyty, jak powinien przyjąć udoskonalenie? Którą drogę powinieneś wybrać już dziś?

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


322  Ludzie powinni dążyć do urzeczywistnienia życia pełnego znaczenia

Ⅰ

Człowiek musi się starać urzeczywistniać życie mające sens i nie powinien być zadowolony ze swoich aktualnych okoliczności. By żyć na wzór Piotra, musi posiąść jego znajomość i doświadczenia. Musi podążać za rzeczami wyższymi i głębszymi. Musi starać się o głębszą, czystszą miłość do Boga oraz o życie wartościowe i znaczące. Tylko to jest życiem; tylko w taki sposób można upodobnić się do Piotra. Musisz skupić się na tym, by przyszłościowo pracować nad swym wkroczeniem w ramach pozytywnych aspektów, a nie wolno ci w uległości pozwolić sobie na powrót na dawną drogę dla chwilowego ułatwienia, ignorując prawdy głębsze, bardziej szczegółowe i bardziej praktyczne. Twoja miłość musi być praktyczna i musisz znajdować sposoby wyzwolenia się z tego zdeprawowanego, beztroskiego życia, które nie różni się niczym od życia zwierzęcia. Musisz urzeczywistniać życie mające znaczenie, mające wartość; nie wolno Ci oszukiwać samego siebie ani traktować życia jak zabawki, z którą można igrać.

Ⅱ

Dla każdego, kto stara się miłować Boga, nie ma prawd nieosiągalnych ani sprawiedliwości, za którą nie mógłby się stanowczo opowiedzieć. Jak powinieneś żyć? Jak powinieneś miłować Boga i wykorzystać tę miłość do spełnienia Jego pragnień? Nie ma w twoim życiu nic ważniejszego. Ponad wszystko zaś musisz posiadać takie aspiracje oraz wytrwałość i nie powinieneś być jak ci bojaźliwi, słabi ludzie bez charakteru. Musisz się nauczyć, jak doświadczać znaczącego życia, jak doświadczać znaczących prawd; nie powinieneś traktować siebie powierzchownie. Nie zauważysz nawet, kiedy życie przejdzie obok ciebie; czy będziesz miał potem kolejną szansę miłowania Boga? Czyż człowiek może miłować Boga po śmierci? Musisz mieć takie same aspiracje i sumienie jak Piotr; twoje życie musi być znaczące i nie wolno ci oszukiwać samego siebie! Jako istota ludzka i jako osoba dążąca ku Bogu musisz umieć starannie rozważyć, jak traktujesz swoje życie, jak powinieneś ofiarować się Bogu, jak posiąść bardziej znaczącą wiarę w Boga oraz – ponieważ kochasz Boga – jak powinieneś Go miłować w sposób, który jest czystszy, piękniejszy i lepszy.

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


323  Co posiadają ci, którzy zostali udoskonaleni

Ⅰ

Ci, którzy zostali udoskonaleni, posiadają nie tylko zwykłe człowieczeństwo, lecz również prawdy, które wykraczają poza miarę sumienia i które przewyższają standardy sumienia; nie tylko korzystają z sumienia, by odwdzięczyć się za Bożą miłość, lecz również poznali Boga i zobaczyli, że jest piękny, wart miłości człowieka i że jest w Nim tyle do kochania, że człowiek jest wręcz zmuszony Go miłować. Miłość do Boga ze strony tych, którzy zostali udoskonaleni, spełnia ich własne osobiste aspiracje. Jest to miłość spontaniczna, która nie prosi o nic w zamian, która nie jest żadną wymianą. Ludzie ci miłują Boga jedynie dlatego, że Go poznali.

Ⅱ

Tacy nie dbają, czy Bóg zsyła im łaski, i raduje ich jedynie zadowalanie Boga. Nie dobijają z Bogiem targu, nie mierzą swojej miłości do Boga sumieniem: Ty mi coś dałeś, więc w zamian za to Cię miłuję; jeśli mi nic nie dasz, to nie mam dla Ciebie nic w zamian. Ci, którzy zostali udoskonaleni, zawsze wierzą: Bóg jest Stworzycielem i wykonuje w nas swoje dzieło. Ponieważ mam tę możliwość, warunki i kwalifikacje, bym mógł zostać udoskonalony, moim dążeniem powinno być urzeczywistnianie życia pełnego znaczenia i przynoszenie zadowolenia Bogu.

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


324  Musisz mieć postanowienie i odwagę, aby zostać udoskonalonym

Ⅰ

Dziś nie możesz być jedynie zadowolony z tego, jak jesteś podbijany; musisz też rozważyć ścieżkę, jaką pójdziesz w przyszłości. Musisz mieć aspiracje i odwagę, by zostać udoskonalonym, i nie powinieneś uważać się zawsze za nieudolnego. Czy prawda ma swoich faworytów? Czy prawda jest w stanie celowo sprzeciwiać się ludziom? Jeśli dążysz do prawdy, czy może cię to przytłoczyć? Jeśli opowiesz się stanowczo za sprawiedliwością, czy może cię to powalić? Jeśli twoją aspiracją rzeczywiście jest dążenie do życia, czy życie może ci się wymknąć?

Ⅱ

Jeśli nie masz prawdy, to nie dlatego, że prawda cię ignoruje, tylko dlatego, że trzymasz się od niej daleko; jeśli nie potrafisz stanowczo opowiedzieć się za sprawiedliwością, to nie dlatego, że coś jest nie tak ze sprawiedliwością, lecz dlatego, iż uważasz, że nie jest zgodna z faktami; jeśli nie uzyskałeś życia po dążeniu do niego przez wiele lat, to nie dlatego, że życie nie ma wobec ciebie sumienia, lecz dlatego, że ty nie masz sumienia wobec życia i je od siebie odpędzasz; jeśli żyjesz w świetle, a jesteś niezdolny do zdobycia światła, to nie dlatego, że światło nie jest w stanie cię oświecić, lecz dlatego, że nie zwracasz najmniejszej uwagi na istnienie światła, więc światło w milczeniu od ciebie odstąpiło.

Ⅲ

Jeśli do niczego nie dążysz, można jedynie powiedzieć, że jesteś bezwartościowym śmieciem, że nie masz w swoim życiu odwagi, że nie masz ducha, by oprzeć się siłom ciemności. Jesteś zbyt słaby! Nie jesteś w stanie uciec przed siłami szatana, które cię oblegają, zgadzasz się, by wieść to pewne i bezpieczne życie, a potem umrzeć w niewiedzy. Tym, co powinieneś osiągnąć, jest dążenie do tego, by być podbitym; to twój obowiązek. Jeśli zadowala cię to, że jesteś podbijany, to wypierasz istnienie światła.

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


325  Ci, którzy nie podążają drogą Boga, muszą zostać ukarani

Ⅰ

Jestem bezstronny wobec wszystkich ludzi i osądzam wszystkich ludzi Mym sprawiedliwym usposobieniem, lecz z wymaganiami, jakie stawiam człowiekowi, wiążą się odpowiednie warunki, zaś to, czego wymagam, musi zostać spełnione przez wszystkich ludzi, bez względu na to, kim są. Nie dbam o to, jak rozległe czy czcigodne są twoje kwalifikacje; dbam jedynie o to, czy kroczysz Moją drogą i czy kochasz prawdę i pragniesz jej, czy też nie. Jeśli brak ci prawdy, a zamiast tego sprowadzasz hańbę na Moje imię i nie postępujesz zgodnie z Moją drogą, podążając nią tylko beztrosko i bez zaangażowania, to w owym czasie powalę cię i ukarzę za twe zło i co wówczas będziesz miał do powiedzenia? Czy będziesz mógł powiedzieć, że Bóg nie jest sprawiedliwy? Dziś zaś, jeśli przestrzegałeś słów, które wypowiedziałem, jesteś tego rodzaju osobą, jakie pochwalam.

Ⅱ

Mówisz, że zawsze cierpiałeś, podążając za Bogiem, że podążałeś za Nim w doli i niedoli oraz dzieliłeś z Nim dobre i złe chwile, lecz nie urzeczywistniłeś słów wypowiedzianych przez Boga; pragniesz jedynie ganiać za Bogiem i każdego dnia ponosić dla Niego koszty i nigdy nawet nie pomyślałeś o tym, by urzeczywistniać życie pełne znaczenia. Mówisz też: „Tak czy inaczej wierzę, że Bóg jest sprawiedliwy: cierpiałem ze względu na Niego, uganiałem się za Nim, poświęciłem się dla Niego i pracowałem ciężko, mimo iż nie zyskałem uznania; On na pewno o mnie pamięta”. To prawda, że Bóg jest sprawiedliwy, lecz sprawiedliwość ta pozostaje nieskażona żadną nieczystością: nie ma w niej ani krzty ludzkiej woli, ani nie jest skażona cielesnością czy ludzkimi interesami. Wszyscy, którzy się buntują i znajdują się w opozycji, a nie podporządkowują się Jego drodze, zostaną ukarani; żadnemu nie będzie wybaczone i żaden też nie zostanie oszczędzony!

Adaptacja na podstawie: Doświadczenia Piotra: jego znajomość karcenia i sądu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


326  Naśladuj doświadczenie Piotra

Ⅰ

Wielkie oczyszczenie Piotra

wzięło się z tego, co czynił.

Czuł, że tyle zawdzięcza Bogu,

że nie mógł odwzajemnić się.

Widział zepsucie ludzkości,

więc dręczyło go sumienie.

Jezus wiele mu powiedział,

a on tak niewiele zrozumiał.

Czasami stawiał też opór.

A gdy Jezusa przybito do krzyża,

Piotr przebudził się, czuł winę.

Odrzucił więc każdą złą myśl.

Poddany Bożemu dziełu,

zyskał rozeznanie i wgląd,

pojął zasady służenia,

poświęcił się temu, co Jezus powierzył mu.

Był wzorem do naśladowania, bo cierpiał najwięcej,

to, przez co przeszedł skończyło się sukcesem.

Więc jeśli pójdziesz ścieżką Piotra,

żadne stworzenie nie odbierze ci błogosławieństw twych,

nikt i nic nie odbierze błogosławieństw twych.



Ⅱ

Piotr znał dobrze swój stan

i był głęboko świadomy

tego, że Pan jest święty,

z wiedzy, jaką posiadał Piotr,

wzrosła jego miłość do Pana

i bardziej skupił się na życiu.

Z tego względu cierpiał trudy.

Czasem zdawał się tak chory,

jakby bliskim był już śmierci.

Tyle razy oczyszczany,

rozumiał się o wiele lepiej,

pielęgnując prawdziwą miłość do Pana.

Jego życie przeszło oczyszczenie

i w karceniu upływało.

Inne doświadczenie miał,

miłością swą przewyższał nieudoskonalonych.

Był wzorem do naśladowania, bo cierpiał najwięcej,

to, przez co przeszedł skończyło się sukcesem.

Więc jeśli pójdziesz ścieżką Piotra,

żadne stworzenie nie odbierze ci błogosławieństw twych,

nikt i nic nie odbierze błogosławieństw twych.



Adaptacja na podstawie: Jak powinieneś przejść ostatni odcinek ścieżki, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


327  Jak właściwie przemierzyć ostatni etap ścieżki

I

Musisz zapamiętać, że zostały teraz wypowiedziane te oto słowa: później doświadczysz większej udręki i większego cierpienia! Być doskonalonym nie jest rzeczą prostą ani łatwą. Musisz posiadać wiarę co najmniej taką, jak Hiob, a nawet większą. Powinieneś wiedzieć, że w przyszłości próby będą większe niż próby Hioba i że musisz przejść długotrwałe karcenie. Czy jest to coś prostego? Jeśli teraz nie potrafisz trzymać się wizji, to nie masz żadnego fundamentu, a w przyszłości zostaniesz odrzucony!

II

Starannie rozważ, jak prawidłowo przejść ostatni odcinek tej ścieżki. Jest to ścieżka, którą należy kroczyć w przyszłości, ścieżka, którą muszą kroczyć wszyscy ludzie. Nie możesz pozwolić na to, aby obecna wiedza została zignorowana; nie sądź, że wszystko to, co do Ciebie mówię, jest stratą czasu. Nadejdzie dzień, w którym wszystko dobrze wykorzystasz – Moje słowa nigdy nie są wypowiadane na próżno. To jest czas na wyposażenie się, czas na przygotowanie drogi na przyszłość. Powinieneś przygotować ścieżkę, którą będziesz kroczyć w przyszłości; powinieneś być zmartwiony i zatrwożony tym, jak będziesz w stanie wytrwać w przyszłości, i dobrze przygotować się na swoją przyszłą ścieżkę. Nie bądź żarłoczny ani leniwy!

III

Musisz zrobić absolutnie wszystko, co w twojej mocy, aby jak najlepiej wykorzystać swój czas, tak abyś mógł uzyskać wszystko, czego potrzebujesz. Daję ci wszystko, abyś mógł zrozumieć. Doświadczając większej udręki, wszyscy ludzie uzyskają prawdziwe zrozumienie. Są to etapy dzieła. Kiedy już w pełni zrozumiesz wizje, które dzisiaj omawiamy, i osiągniesz prawdziwą postawę, wówczas bez względu na to, jakiemu cierpieniu będziesz musiał stawić czoła w przyszłości, nie przytłoczy cię ono – będziesz w stanie wytrwać. W przyszłości, kiedy ukończę ten ostatni etap dzieła i skończę wypowiadać ostatnie słowa, ludzie będą musieli pójść własną ścieżką. To spełni słowa wypowiedziane wcześniej: Duch Święty ma zadanie dla każdego z osobna i dzieło do wykonania w każdym z osobna.

Jak powinieneś przejść ostatni odcinek ścieżki, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


328  Czy jesteś świadomy swojej misji?

I

Czy potrafisz opisać usposobienie wyrażone przez Boga w każdym wieku w konkretny sposób, za pomocą języka, który jest odpowiedni i niesie w sobie znaczenie tego wieku? Czy ty, który doświadczasz Bożego dzieła dni ostatecznych, potrafisz szczegółowo opisać sprawiedliwe usposobienie Boga? Czy potrafisz złożyć świadectwo o Bożym usposobieniu w sposób jasny i dokładny? Jak opowiesz o tym, co widziałeś i czego doświadczyłeś, tym żałosnym, biednym i pobożnym wierzącym, którzy wygłodniali i spragnieni sprawiedliwości czekają na ciebie, abyś posłużył im za pasterza? Jacy ludzie czekają na ciebie, abyś posłużył im za pasterza? Czy potrafisz sobie to wyobrazić?

II

Czy zdajesz sobie sprawę z brzemienia na twoich barkach, wyznaczonego ci zadania i odpowiedzialności? Gdzie jest twoje poczucie historycznej misji? W jaki sposób będziesz należycie służył jako pan przyszłego wieku? Czy masz silne poczucie bycia panem? Jak powinien być objaśniony pan wszystkich rzeczy? Czy to naprawdę jest pan wszystkich żyjących istot i wszystkich fizycznych rzeczy na świecie? Jakie masz plany związane z postępem kolejnego etapu dzieła? Ilu ludzi czeka, abyś otoczył ich pasterską opieką? Czy twoje zadanie jest ciężkie? Oni są biedni, żałośni, ślepi i zagubieni; wciąż lamentują w ciemności. Gdzie jest droga?

III

O, jakże tęsknią za światłem, aby nagle zstąpiło jak spadająca gwiazda i rozproszyło moce ciemności, które uciskały ludzi przez tak wiele lat. Tak bardzo na to liczą i z utęsknieniem dzień i noc na to czekają – któż może w pełni to wiedzieć? Nawet w dniu, kiedy światło przemyka obok, ci głęboko cierpiący ludzie pozostają uwięzieni w lochach ciemności, bez nadziei na uwolnienie; kiedyż przestaną płakać? Doprawdy nieszczęsne są te kruche dusze, które nigdy nie dostąpiły odpoczynku. Od dawna są one związane przez bezlitosne pęta i historię, która zamarła w miejscu. Czy ktoś słyszał dźwięk ich zawodzenia? Kto widział ich nieszczęsny stan? Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się nad tym, jak zasmucone i niespokojne jest Boże serce? Jak może On znieść spoglądanie na niewinną ludzkość, którą stworzył własnymi rękami, cierpiącą takie męki?

IV

Przecież ludzkość to nieszczęśnicy, którzy zostali zatruci. Choć przetrwali do dziś, to kto by pomyślał, że od dawna są zatruwani przez złego? Czy zapomniałeś, że jesteś jedną z ofiar? Czy, z miłości do Boga, nie jesteś gotów dążyć do uratowania wszystkich tych, którzy przeżyli? Czy nie jesteś gotów poświęcić wszystkich swoich sił, aby odpłacić się Bogu, który kocha ludzkość tak, jak własne ciało i krew? Jak dokładnie pojmujesz to, że Bóg się tobą posługuje, byś wiódł niezwykłe życie? Czy naprawdę masz determinację i wiarę, aby wieść pełne znaczenia życie pobożnego sługi Bożego?

Jak należy podejść do swojej przyszłej misji? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


329  Prawda o Bożym dziele zarządzania ludźmi

Ⅰ

Powinieneś wiedzieć, że Boże udoskonalanie, czynienie pełnymi i pozyskiwanie ludzi przynosi im tylko miecze i ciosy dla ciała, a także niekończące się cierpienia, ogień, bezlitosny sąd, karcenie, klątwy oraz bezkresne próby. Taka jest zakulisowa prawda o dziele zarządzania człowiekiem. Jednak wszystkie te rzeczy są skierowane przeciwko ludzkiemu ciału i wszystkie strzały wrogości są bezlitośnie wycelowane w ciało człowieka. Wszystko to dzieje się dla Bożej chwały i świadectwa oraz dla Jego zarządzania. Dzieje się tak dlatego, że Jego dzieło nie ma na celu wyłącznie dobra ludzkości, ale również wykonanie całego planu, a także wypełnienie Jego pierwotnej woli przejawionej przy stworzeniu człowieka.

Ⅱ

Dlatego jakieś dziewięćdziesiąt procent tego, czego człowiek doświadcza, wiąże się z cierpieniami i próbami ognia, i dlatego jest tak niewiele, a nawet nie ma wcale, błogich i szczęśliwych dni, za jakimi tęskni ciało człowieka. Spędzając piękne chwile z Bogiem, człowiek znacznie mniej jest się w stanie cieszyć chwilami zadowolenia cielesnego. Ciało jest nieczyste, więc to, co widzi i czym cieszy się ciało człowieka, jest niczym innym jak skarceniem przez Boga, na które człowiek patrzy nieprzychylnie, było to wybrakowane. Dzieje się tak, ponieważ Bóg objawia swoje sprawiedliwe usposobienie, które nie jest po myśli człowieka, nie toleruje ludzkich przewinień i nienawidzi wrogów. Bóg otwarcie ujawnia całe swoje usposobienie wszelkimi niezbędnymi środkami, tym samym kończąc swoje trwające sześć tysięcy lat dzieło walki z szatanem – dzieło zbawienia całej ludzkości i zniszczenia szatana z dawnych czasów!

Adaptacja na podstawie: Cel zarządzania rodzajem ludzkim, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


330  Jesteście zbyt buntowniczy

Ⅰ

Jesteście zbyt buntowniczy, wasz opór jest zbyt wielki. Spoglądacie na Mnie z góry, jesteście wobec Mnie zbyt zimni, kochacie Mnie za słabo i za mocno Mnie nienawidzicie. Gardzicie Moim dziełem i lekceważycie Moje działania. Gdzie wasze posłuszeństwo? Gdzie wasz charakter? Gdzie wasza miłość? Kiedy pokazaliście, że macie w sobie trochę miłości? Kiedy traktowaliście Moje dzieło poważnie?

Ⅱ

Czy kiedykolwiek zdaliście sobie sprawę z tego, co dziś robicie? Mianowicie panoszycie się po świecie, spiskujecie przeciw sobie, zwodzicie siebie nawzajem, zachowujecie się podstępnie, zdradliwie i bezwstydnie, nie znacie prawdy, jesteście perfidni oraz zwodniczy, używacie pochlebstw, myślicie, że macie zawsze racje i uważacie siebie za lepszych od innych, jesteście aroganccy, postępujecie nieokrzesanie niczym dzikie zwierzęta górskie i gruboskórnie niczym król bestii – czy rzeczywiście przypominacie istoty ludzkie? Jesteście nieposłuszni i nierozsądni. Nigdy nie traktowaliście Mego słowa niczym skarbu, lecz zamiast tego przyjęliście postawę pogardliwą.

Ⅲ

Skąd w takim razie mają pochodzić osiągnięcia, prawdziwie ludzkie życie i piękne nadzieje? Czy twoja ekstrawagancka wyobraźnia naprawdę uratuje cię z paszczy tygrysa? Czy naprawdę uratuje cię przed spłonięciem w ogniu? Czy upadłbyś tak nisko, gdybyś postrzegał Me dzieło jako bezcenny skarb? Czy twojego losu naprawdę nie można zmienić? Czy jesteś gotów umrzeć z takim żalem w sercu?

Adaptacja na podstawie: Istota i tożsamość człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


331  Czy zyskałeś cokolwiek przez lata wiary?

I

Powinieneś wiedzieć, jaki dokładnie jest cel Mojego dzieła i dla kogo je wykonuję. Czy twoja miłość zawiera dobro, czy zło? Czy twoja wiedza o Mnie przypomina wiedzę Dawida i Mojżesza, czy też nie? Czy służysz Mi tak, jak służył Abraham, czy też nie? Rzeczywiście zostałeś przeze Mnie udoskonalony, ale musisz wiedzieć, kogo będziesz reprezentował i w czyim wyniku będziesz miał udział.

II

Czy na przestrzeni twojego życia, w twoim doświadczaniu Mojego dzieła, z radością zebrałeś obfite plony? Czy są one szczodre i urodzajne? Powinieneś zbadać samego siebie. Latami trudziłeś się dla Mnie, ale czy cokolwiek zyskałeś? Czy przeszedłeś jakąś przemianę i czy cokolwiek zdobyłeś? Czy w zamian za swoje ciężkie doświadczenia stałeś się niczym Piotr, który został ukrzyżowany, lub też Paweł, który został powalony i ujrzał wielkie światło? Powinieneś mieć pewne rozeznanie w tych sprawach.

Istota i tożsamość człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


332  Czy nadal nie zyskaliście wiele od Boga?

Ⅰ

Mimo iż Hiob przeszedł przez próby Jahwe, był tylko sprawiedliwym człowiekiem, który Go wielbił. Chociaż doświadczył tych prób, nie złorzeczył Jahwe, lecz doceniał to, że się z Nim spotkał. Dzisiejsi ludzie nie tylko nie doceniają obecności Jahwe, lecz odrzucają Jego pojawienie się, gardzą nim, drwią z niego i skarżą się na nie. Czyż nie zyskaliście wiele? Czy wasze cierpienie naprawdę jest tak ogromne? Czy nie macie więcej szczęścia niż Maria i Jakub? Czy wasz opór naprawdę jest tak trywialny? Czy to możliwe, że Moje wymagania wobec was i to, o co was poprosiłem, były zbyt wielkie i było ich za wiele?

Ⅱ

Mój gniew spadł jedynie na tych Izraelitów, którzy mi się przeciwstawili, a nie bezpośrednio na was; otrzymaliście tylko Mój srogi osąd, objawienia oraz bezlitosne oczyszczenie w ogniu. Mimo to ludzie wciąż Mi się przeciwstawiają i odrzucają Mnie, a czynią to bez krzty posłuszeństwa. Są nawet tacy, którzy się ode Mnie oddalają i wypierają się Mnie; tacy ludzie nie są lepsi od grupy Koracha i Datana, którzy przeciwstawili się Mojżeszowi. Ludzkie serca są zbyt zatwardziałe, a ludzka natura jest zbyt uparta. Ludzie nigdy nie zmieniają swojego sposobu postępowania. Skąd ludzie posiadający takie usposobienie mogą wiedzieć, że mają po stokroć więcej szczęścia aniżeli Hiob?

Ⅲ

Jak mogą zdać sobie sprawę, że cieszą się niespotykanymi na przestrzeni wieków błogosławieństwami, których żaden człowiek do tej pory nie doświadczył? Jak ludzkie sumienia mogą odczuć takie błogosławieństwa, które zawierają karę? Wszystko, czego od was wymagam, to abyście byli przykładami Mojego dzieła, świadkami Mojego usposobienia i wszystkich Moich czynów, i abyście mogli uwolnić się od udręk szatana. Jednakże Moje dzieło zawsze odpycha ludzkość, która świadomie jest do niego wrogo nastawiona. Jak tacy ludzie mieliby nie zachęcać Mnie, abym przywrócił prawa Izraela i zesłał na nich gniew, który zesłałem na Izrael?

Adaptacja na podstawie: Jak rozumiecie błogosławieństwa? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


334  Czy wcielenie Boga to rzecz prosta?

Ⅰ

Dla ludzi Bóg był Duchem,

nie mogli Go ujrzeć.

Dzieło Boga na ziemi ma trzy etapy,

stworzenie, odkupienie i zniszczenie,

dlatego Bóg w różnych czasach

działa wśród ludzi.



Pierwszy raz zjawił się w Wieku Odkupienia;

przyszedł na świat w rodzinie żydowskiej.

Bóg działał osobiście, by ciało swe złożyć

w ofierze za grzechy w dziele odkupienia.



Wpierw Boga ujrzeli Żydzi w Wieku Łaski.

Wtedy pierwszy raz Bóg działał w ciele.

Wpierw Boga ujrzeli Żydzi w Wieku Łaski.

Wtedy pierwszy raz Bóg działał w ciele.



Ⅱ

Bóg podbija i doskonali w Wieku Królestwa.

Znów jest pasterzem działającym w ciele.

W dwóch ostatnich etapach dzieła

nie jest już niewidzialnym Duchem,

ale osobą, która jest Duchem wcielonym.



I tak w oczach ludzi Bóg człowiekiem znów jest

i nie posiada żadnych znamion Boga.

Bóg ukazał się ludziom jako mężczyzna

i jako kobieta, to dla nich szok.



Raz po raz niezwykłe dzieło Boga

niszczy przekonania, szokuje wszystkich.

Raz po raz niezwykłe dzieło Boga

niszczy przekonania.



Ⅲ

Bóg jest nie tylko Duchem Świętym,

siedmiokrotnym i wszechogarniającym.

Jest On także zwykłym człowiekiem.

Może być mężczyzną lub kobietą.

Oba wcielenia rodzą się ludzkie,

lecz nie są takie same.

Jedno wcielenie począł Duch Święty,

drugie zrodzone z człowieka,

od Ducha pochodzi.



Oba ciała czynią dzieło Boga Ojca,

jedno dokonało odkupienia,

drugie czyni podbój.

Oba reprezentują Boga Ojca,

jedno jest miłosiernym Odkupicielem,

drugie sprawiedliwym Bogiem,

pełnym gniewu i sądu.

Jedno przewodzi dziełu odkupienia,

drugie to sprawiedliwy Bóg, co podbija.

Oba ciała czynią dzieło Boga Ojca,

czynią dzieło Boga Ojca.



Adaptacja na podstawie: Jakie jest twoje pojmowanie Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


335  Czy Bóg jest tak prosty, jak mówisz?

I

Przez te wszystkie lata ludzie widzieli nie tylko Ducha i nie tylko człowieka, mężczyznę, ale także wiele rzeczy, które nie zgadzają się z ludzkimi pojęciami; jako tacy, ludzie nigdy nie są w stanie Mnie w pełni pojąć i wciąż trochę we Mnie wierzą a trochę we Mnie wątpią, tak jakbym naprawdę istniał, a zarazem był iluzorycznym snem. Dlatego właśnie po dziś dzień ludzie wciąż nie wiedzą, czym jest Bóg. Czy naprawdę możesz Mnie podsumować jednym prostym zdaniem? Czy naprawdę ośmielisz się stwierdzić: „Jezus nie jest nikim innym, jak tylko Bogiem, a Bóg nie jest nikim innym, jak tylko Jezusem”? Czy naprawdę jesteś tak odważny, by powiedzieć: „Bóg nie jest nikim innym, jak tylko Duchem, a Duch nie jest nikim innym, jak tylko Bogiem”? Czy masz czelność twierdzić, że „Bóg jest po prostu człowiekiem odzianym w ciało”? Czy naprawdę masz odwagę twierdzić, że „obraz Jezusa jest wspaniałym obrazem Boga”? Czy jesteś w stanie użyć swoich literackich uzdolnień, by dokładnie wyjaśnić usposobienie Boga oraz Jego obraz?

II

Czy więc naprawdę wiesz, czym jest Bóg? Czy Bóg jest człowiekiem? Czy Bóg jest Duchem? Czy Bóg naprawdę jest mężczyzną? Czy tylko Jezus może doprowadzić do końca dzieło, które mam wykonać? Jeśli wybierasz tylko jedno z powyższych określeń, by podsumować Moją istotę, to jesteś niezmiernie nieświadomym oddanym wyznawcą. Gdybym wykonał dzieło wcielenia tylko raz, czy ferowałbyś o Mnie wyroki? Czy naprawdę jesteś w stanie raz na Mnie spojrzeć i całkowicie Mnie zrozumieć? Czy naprawdę możesz całkowicie Mnie podsumować tylko na podstawie tego, czego doświadczyłeś za życia? Gdybym dokonał tego samego dzieła w Moich dwóch wcieleniach, jak byś Mnie postrzegał? Czy zostawiłbyś Mnie na zawsze przybitego do krzyża? Czy Bóg mógłby być tak prosty, jak twierdzisz? Jakie jest twoje pojmowanie Boga?

w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


336  Czy rzeczywiście jesteś pewny, że będziesz nieść świadectwo o Bogu?

Chociaż wasza wiara jest bardzo szczera, nikt z was nie jest w stanie dokładnie objaśnić, kim jestem, i żaden z was nie jest w stanie w pełni poświadczyć wszystkich faktów, które widzicie. Teraz większość z was zaniedbuje swoje obowiązki, a zamiast tego dążycie do przyjemności cielesnych, zaspokajając potrzeby ciała i chciwie się nim rozkoszując. Posiadacie niewiele prawdy, jak więc możecie składać świadectwo o tym wszystkim, co widzieliście? Czy naprawdę jesteście pewni, że możecie być Moimi świadkami? Jeśli pewnego dnia nie będziesz w stanie złożyć świadectwa o tym wszystkim, co dzisiaj widziałeś, to wówczas utracisz funkcję istoty stworzonej, a twoje istnienie nie będzie mieć absolutnie żadnego znaczenia. Staniesz się wtedy niegodny bycia człowiekiem. Można byłoby nawet powiedzieć, że nie będziesz już istotą ludzką! Wykonałem już nad tobą nieskończoną ilość pracy, ale ponieważ teraz niczego się nie uczysz, niczego nie jesteś świadomy, a twoje wysiłki nie przynoszą skutku, kiedy przyjdzie czas, bym poszerzył Moje dzieło, będziesz się tylko tępo wpatrywać, język stanie ci kołkiem i będziesz całkowicie bezużyteczny. Czy to nie uczyni cię grzesznikiem po wsze czasy? Kiedy nadejdzie ten czas, czy nie odczujesz najgłębszego żalu?

Adaptacja na podstawie: Jakie jest twoje pojmowanie Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


337  Pierwsi ludzie byli żyjącymi stworzeniami obdarzonymi duchem

I

Na początku stworzyłem rodzaj ludzki, a dokładniej ludzkiego przodka, Adama. Obdarzony został postacią i wizerunkiem, był pełen wigoru, życia i, co więcej, otoczony był Moją chwałą. Dzień, w którym stworzyłem człowieka, był pełen chwały. Potem z ciała Adama powstała Ewa i ona również była przodkiem człowieka, a ludzie, których stworzyłem, przepełnieni byli Moim oddechem i promienieli Moją chwałą.

II

Adam pierwotnie narodził się z Mojej ręki i był przedstawieniem Mojego obrazu. Dlatego słowo „Adam” pierwotnie oznaczało istotę stworzoną przeze Mnie, wypełnioną Moją życiową energią i chwałą, obdarzoną postacią i obrazem, duchem i oddechem. Był jedyną stworzoną istotą w posiadaniu ducha, która mogła być Moim przedstawicielem, odzwierciedleniem Mojego obrazu i która mogła otrzymać Mój oddech.

III

Na początku Ewa była drugim człowiekiem obdarzonym oddechem, którego stworzenie zarządziłem. Dlatego „Ewa” w pierwotnym znaczeniu była istotą stworzoną, która miała kontynuować Moją chwałę, przepełniona Moją żywotnością, a ponadto obdarowana Moją chwałą. Ewa powstała z Adama, dlatego i ona była odzwierciedleniem Mojego obrazu, jako drugi z kolei człowiek stworzony na Mój obraz. „Ewa” w pierwotnym znaczeniu była żywym człowiekiem, posiadającym ducha, ciało i kości, była Moim drugim świadectwem, a także Moim drugim obrazem pośród rodzaju ludzkiego. Byli oni przodkami rodzaju ludzkiego, czystym i cennym skarbem człowieka, i od początku byli żywymi istotami obdarzonymi duchem.

Co to znaczy być prawdziwą osobą, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


338  Ludzkość już nie jest tym, czego Bóg chce

Ⅰ

Ludzkość zmieniała się przez lata

aż do współczesności.

Lecz ludzkość stworzona na początku przez Boga

pogrążyła się w upadku.

Ludzie nie wierzą, że Bóg istnieje,

a Jego przyjście nie budzi w nich radości.

Niechętnie spełniają Jego prośby,

nie dzielą się z Nim szczerze szczęściem ni smutkiem.

Sądzą, że Bóg jest nieprzenikniony,

więc z fałszywym uśmiechem

trwają w przymilnej postawie wobec Niego,

bo nie znają Jego dzieła ani woli.

Ludzkość nie jest już tym, czego Bóg chce.

Nie godzi się zwać jej „ludzkością”.

To swołocz zniewolona przez szatana,

szatańskie chodzące trupy.



Ⅱ

Bóg powie wam wprost, gdy przyjdzie ten dzień,

że każdego, kto Jemu oddaje cześć,

spotka mniejsze cierpienie niż was.

Ponieważ wasza wiara mniejsza jest

niż u Hioba i Faryzeuszy,

będziecie cierpieć w dniu ognia

bardziej niż Faryzeusze i przeciwnicy Mojżesza,

i lud Sodomy.

Ludzkość nie jest już tym, czego Bóg chce.

Nie godzi się zwać jej „ludzkością”.

To swołocz zniewolona przez szatana,

szatańskie chodzące trupy.

Ludzkość nie jest już tym, czego Bóg chce.

Nie godzi się zwać jej „ludzkością”.

To swołocz zniewolona przez szatana,

szatańskie chodzące trupy.



Adaptacja na podstawie: Co to znaczy być prawdziwą osobą, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


339  Czy świat jest twoim miejscem odpoczynku?

Ci, co żyją z dala od Bożego słowa,

uciekają przed próbą cierpienia,

oni wszyscy tylko dryfują po świecie,

jak jesienne liście, rozdmuchiwane przez wiatr.



Ⅰ

Trzepoczą tu, trzepoczą tam.

Nigdzie nie znajdują odpoczynku,

a tym bardziej Bożego słowa pocieszenia.

To tylko żebracy na ulicach,

żyjący poza królestwem niebieskim.

Wędrują z miejsca na miejsce,

chociaż Boże skarcenie i oczyszczenie

nigdy nie podążają za nimi.

Czy jesteś pewien, że świat jest twym miejscem odpoczynku?

Czy możesz tu z łatwością uśmiechać się,

jeśli uniknąłeś Bożego skarcenia?

A czy twa ulotna radość może

przesłonić pustkę w twoim sercu,

której nie da się ukryć?

Możesz oszukać każdego członka rodziny,

jednak nigdy nie oszukasz Boga.



Ⅱ

Ponieważ twoja wiara jest zbyt słaba,

nie widziałeś radości, którą daje życie.

Bóg nawołuje do uczciwości

i oddania Mu połowy życia.

To lepsze niż żyć przez cały czas

w przeciętności, hołdując ciału,

znosząc cierpienie i ból,

które człowiek ledwo znosi.

Czy jesteś pewien, że świat jest twym miejscem odpoczynku?

Czy możesz tu z łatwością uśmiechać się,

jeśli uniknąłeś Bożego skarcenia?

A czy twa ulotna radość może

przesłonić pustkę w twoim sercu,

której nie da się ukryć?

Możesz oszukać każdego członka rodziny,

jednak nigdy nie oszukasz Boga.



Ⅲ

Czemu służy tak wielka miłość do samego siebie

i ucieczka przed Bożym skarceniem?

Czemu służy unikanie Jego krótkotrwałego karcenia,

okrycie się wstydem na zawsze, wieczna kara?

Czy jesteś pewien, że świat jest twym miejscem odpoczynku?

Czy możesz tu z łatwością uśmiechać się,

jeśli uniknąłeś Bożego skarcenia?

A czy twa ulotna radość może

przesłonić pustkę w twoim sercu,

której nie da się ukryć?

Możesz oszukać każdego członka rodziny,

jednak nigdy nie oszukasz Boga.



Adaptacja na podstawie: Co to znaczy być prawdziwą osobą, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


340  Nikczemne intencje kryjące się za wiarą człowieka w Boga

Moje czyny są liczniejsze niż ziarna piasku na plażach, a Moja mądrość większa niż wszystkich tych synów Salomona, jednak ludzie myślą o Mnie jak o lekarzu z niewielkim doświadczeniem, jak o nieznanym nauczycielu człowieka!

Ⅰ

Tylu we Mnie wierzy tylko po to, abym ich uzdrowił. Tylu we Mnie wierzy tylko po to, abym użył swej mocy, aby wypędzić nieczyste duchy z ich ciał i tak wielu wierzy we Mnie po prostu, aby otrzymać ode Mnie pokój oraz radość. Tylu wierzy we Mnie, jedynie po to, aby żądać ode Mnie większego materialnego bogactwa. Tak wielu wierzy we Mnie tylko po to, aby spędzić to życie w spokoju i być całym oraz zdrowym w świecie, który nadejdzie. Tylu wierzy we Mnie po to, aby uniknąć cierpienia piekła i otrzymać błogosławieństwa niebios. Tak wielu wierzy we Mnie tylko dla tymczasowego pocieszenia, jednak nie dąży do zdobycia niczego w tym świecie, który nadejdzie.

Ⅱ

Kiedy wylałem Mój gniew na człowieka i zabrałem całą radość oraz pokój, które pierwotnie posiadał, człowiek zaczął wątpić. Kiedy ukazałem człowiekowi cierpienie piekła i odebrałem błogosławieństwa niebios, wstyd ludzki zamienił się w gniew. Kiedy człowiek poprosił Mnie, abym go uleczył, a jednak nie baczyłem na niego, a nawet czułem do niego odrazę, człowiek odszedł ode Mnie, aby zamiast tego szukać drogi złej medycyny oraz czarów. Kiedy odebrałem wszystko, czego człowiek ode Mnie żądał, wówczas wszyscy zniknęli bez śladu. Stąd mówię, że człowiek ma wiarę we Mnie, ponieważ daję zbyt wiele łaski, a także jest zbyt wiele do zyskania.

Adaptacja na podstawie: Co wiesz o wierze? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


341  Obowiązkiem człowieka jest nieść świadectwo Boże

Bóg was życiem obdarza;

to dar, który dostajecie od Niego.

Waszym więc obowiązkiem jest świadectwo Jego nieść.

Bóg daje wam swą chwałę,

życie swe, którego nie mieli Izraelici.

Musicie więc poświęcić życie swe i młodość dla Niego.

Macie Bożą chwałę, więc musicie nieść świadectwo Boże.

Tak jest przykazane.



Szczęście macie, że otrzymaliście Bożą chwałę,

więc waszym obowiązkiem jest świadczyć o Jego chwale.

Jeśli wierzycie w Boga tylko dla błogosławieństw,

Jego dzieło nie znaczy nic, wy nie spełnicie powinności swej.

Macie Bożą chwałę, więc musicie nieść świadectwo Boże.

Tak jest przykazane.



Adaptacja na podstawie: Co wiesz o wierze? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


342  Jedyne pragnienie Boga

Ⅰ

Chwała Jahwe, odkupienie Jezusa

i każdy Boży czyn jest tym, co widzicie dziś.

Słowa Bożego Ducha,

Jego mądrość i cuda,

i usposobienie poznać wam dał,

tak samo jak Jego plan zarządzania.

Choć urodziliście się w dniach ostatecznych,

zrozumieliście to, co jest przeszłe.

Doświadczyliście tego, co należy do tego dnia,

co dokonane jest ręką Boga.

To, czego wymaga Bóg, jest rozsądne, gdyż

wiele dał, wiele pozwolił ujrzeć wam.

Nieście świadectwo o Bogu wcześniejszym świętym.

To jedyne pragnienie Jego serca.

To jedyne pragnienie Jego serca.



Ⅱ

Zobaczyliście nie tylko

Boga kochającego, lecz sprawiedliwego.

To, jak cudowne Jego dzieło jest,

poznaliście Jego majestat i gniew.

Poznaliście, że kiedyś

Bóg wylał swój wielki gniew na dom Izraela.

Dziś ten gniew spada na was.

Choć urodziliście się w dniach ostatecznych,

zrozumieliście to, co jest przeszłe.

Doświadczyliście tego, co należy do tego dnia,

co dokonane jest ręką Boga.

To, czego wymaga Bóg, jest rozsądne, gdyż

wiele dał, wiele pozwolił ujrzeć wam.

Nieście świadectwo o Bogu wcześniejszym świętym.

To jedyne pragnienie Jego serca.

To jedyne pragnienie Jego serca.



Ⅲ

Zrozumieliście więcej tajemnic Boga niż Izajasz czy Jan.

Wiecie więcej o Jego pięknie

niż wszyscy wcześniejsi święci.

Nie otrzymujecie jedynie Bożej prawdy, drogi i życia,

lecz także wizję i objawienie większe niż te,

co otrzymał Jan.

Choć urodziliście się w dniach ostatecznych,

zrozumieliście to, co jest przeszłe.

Doświadczyliście tego, co należy do tego dnia,

co dokonane jest ręką Boga.

To, czego wymaga Bóg, jest rozsądne, gdyż

wiele dał, wiele pozwolił ujrzeć wam.

Nieście świadectwo o Bogu wcześniejszym świętym.

To jedyne pragnienie Jego serca.

To jedyne pragnienie Jego serca.



Ⅳ

Zrozumieliście więcej tajemnic,

ujrzeliście prawdziwe oblicze Boga.

Przyjęliście więcej Jego sądu,

poznaliście lepiej Jego prawość.

Choć urodziliście się w dniach ostatecznych,

zrozumieliście to, co jest przeszłe.

Doświadczyliście tego, co należy do tego dnia,

co dokonane jest ręką Boga.

To, czego wymaga Bóg, jest rozsądne, gdyż

wiele dał, wiele pozwolił ujrzeć wam.

Nieście świadectwo o Bogu wcześniejszym świętym.

To jedyne pragnienie Jego serca.

To jedyne pragnienie Jego serca.



Adaptacja na podstawie: Co wiesz o wierze? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


343  Czy znacie cel i znaczenie Bożego dzieła?

Ⅰ

Czy naprawdę wiecie, dlaczego wierzycie we Mnie? Czy naprawdę znacie cel i znaczenie Mojego dzieła? Czy naprawdę znacie swój obowiązek? Czy naprawdę znacie Moje świadectwo? Jeśli tylko wierzycie we Mnie, jednak ani Moja chwała, ani Moje świadectwo nie mogą być w was widoczne, to już dawno was odrzuciłem. A jeśli chodzi o tych, którzy „wiedzą wszystko”, są oni jeszcze bardziej cierniami w Moim oku, natomiast w Moim domu są po prostu przeszkodami. Są kąkolem, który zostanie całkowicie przesiany z Mego dzieła, bez najmniejszej funkcji i bez żadnego ciężaru. Od dawna brzydziłem się nimi.

Ⅱ

A dla tych, którzy nie mają świadectwa, jest Mój ustawiczny gniew i Moja rózga nigdy od nich nie odstępuje. Dawno temu oddałem ich w ręce złego i nie mają oni żadnego z Moich błogosławieństw. Tego dnia ich kara będzie znacznie gorsza niż głupich panien. Teraz wykonuję tylko to dzieło, które mam obowiązek wykonać. Zwiążę całą pszenicę w snopy razem z tymi kąkolami. To jest teraz Moje dzieło. Te kąkole zostaną przesiane w czasie Mojego przesiewania, wtedy ziarna pszenicy zostaną zebrane do spichlerza, a ten kąkol, który został przesiany, zostanie umieszczony w ogniu i spalony na proch.

Ⅲ

Moje dzieło polega teraz jedynie na wiązaniu wszystkich ludzi w snopy, to znaczy, aby całkowicie ich podbić. Potem zacznę przesiewać, aby objawić koniec wszystkich ludzi. Więc powinniście wiedzieć, w jaki sposób macie Mnie teraz zadowolić i jak powinniście wejść na właściwą drogę w wierze we Mnie. To, czego szukam, to wasza lojalność i posłuszeństwo w tej chwili, wasza miłość i świadectwo dawane teraz. Nawet jeśli w tym momencie nie wiecie, czym jest świadectwo lub czym jest miłość, powinniście przynieść Mi wszystko, co macie, i oddać Mi wszystkie posiadane przez siebie skarby: waszą lojalność i posłuszeństwo.

Adaptacja na podstawie: Co wiesz o wierze? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


344  Waszym obowiązkiem jako ludzi wierzących jest nieść świadectwo o Bogu

Ⅰ

Powinniście wiedzieć, że testament pokonania szatana przeze Mnie spoczywa w lojalności i posłuszeństwie człowieka, podobnie jak testament Mojego całkowitego podboju człowieka. Obowiązkiem waszej wiary we Mnie jest dawanie świadectwa o Mnie, bycie lojalnym względem Mnie i nikogo innego oraz posłuszeństwo aż do końca. Zanim zacznę następny etap Mojego dzieła, jak będziecie świadczyć o Mnie? Jak będziecie względem Mnie lojalni i posłuszni? Czy poświęcacie całą swoją lojalność swej funkcji, czy po prostu się poddacie? Czy wolelibyście podporządkować się każdemu Mojemu planowi, czy ucieklibyście w połowie drogi, aby uniknąć Mego karcenia? Ja was karcę, abyście o Mnie świadczyli i byli Mi wierni oraz posłuszni.

Ⅱ

Ponadto obecne karcenie jest po to, by rozwinąć następny etap Mojego dzieła i pozwolić, aby dzieło doszło do punktu postępowania bez przeszkód. Dlatego napominam was, abyście byli mądrzy i nie traktowali waszego życia ani znaczenia waszego istnienia jako bezwartościowego piasku. Czy możecie dokładnie poznać, jakie będzie Moje dzieło? Czy wiecie, jak będę pracował w nadchodzących dniach i jak rozwinie się Moje dzieło? Powinniście poznać znaczenie waszego doświadczenia Mojego dzieła, a ponadto znaczenie waszej wiary we Mnie. Rzeczywiście, przybyłem, aby zakończyć ten wiek. To prawda. Ale ponadto musicie wiedzieć, że mam rozpocząć nowy wiek, rozpocząć nowe dzieło, a przede wszystkim szerzyć ewangelię królestwa.

Ⅲ

Powinniście więc wiedzieć, że obecna praca jest ograniczona tylko do tego, by rozpocząć wiek i położyć fundament pod przyszłe szerzenie ewangelii oraz doprowadzenie w nadchodzącym czasie tego wieku do końca. Moje dzieło nie jest tak proste, jak wam się wydaje, ani nie jest tak bezwartościowe, ani pozbawione znaczenia, jak możecie wierzyć. Dlatego wciąż wam powtarzam: powinniście oddać swoje życie dla Mojego dzieła, a ponadto powinniście poświęcić się dla Mojej chwały. Co więcej, wasze dawanie świadectwa o Mnie jest tym, czego długo oczekiwałem, a tym bardziej pragnąłem, abyście szerzyli Moją ewangelię. Powinniście rozumieć, co jest w Moim sercu.

Adaptacja na podstawie: Co wiesz o wierze? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


345  Boże stworzenie powinno być posłuszne Jego autorytetowi

Bóg – pochłaniający ogień, nie zniesie obrazy.

Ludzie nie mają prawa oceniać lub wpływać

na Jego dzieło i słowa,

muszą ich słuchać, bo człowieka stworzył On.

Bóg jest Panem, Panem stworzenia,

używa władzy swej, by królować nad ludem swym.

Wszystko posłuszne winno być,

robić, o co prosi On, ze czcią,

nie dociekać, opierać się.



Choć zuchwali, zadufani, nieposłuszni Bożym słowom,

On znosi waszą buntowniczość wytrwale,

swój gniew powściągnie, wykona dzieło swe,

nie dbając o robactwo w łajnie wijące się.

Bóg jest Panem, Panem stworzenia,

używa władzy swej, by królować nad ludem swym.

Wszystko posłuszne winno być,

robić, o co prosi On, ze czcią,

nie dociekać, opierać się.



Bóg znosi wszystko, czym brzydzi się,

w imię woli Bożej,

póki Jego wypowiedzi nie zakończą się,

do ostatniej chwili swej.

Bóg jest Panem, Panem stworzenia,

używa władzy swej, by królować nad ludem swym.

Wszystko posłuszne winno być,

robić, o co prosi On, ze czcią,

nie dociekać, opierać się.



Adaptacja na podstawie: Kiedy spadające liście wrócą do swoich korzeni, będziesz żałował wszelkiego zła, które popełniłeś, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


346  Sąd dni ostatecznych to dzieło, które zakończy wiek

Ⅰ

Dni ostateczne są zupełnie niepodobne do Wieku Łaski czy Wieku Prawa. Praca w dniach ostatecznych nie jest wykonywana w Izraelu, ale wśród narodów wyznania niemojżeszowego; to podbój przed Moim tronem ludzi ze wszystkich narodów i plemion spoza Izraela, aby Moja chwała we wszechświecie mogła wypełnić cały kosmos i sklepienie niebieskie. Tak więc zyskam jeszcze większą chwałę, aby każde stworzenie na ziemi mogło ją nieść każdemu narodowi, przez wszystkie pokolenia, a wszystkie stworzenia w niebie i na ziemi będą widziały chwałę, którą zyskałem na ziemi.

Ⅱ

Praca wykonana w dniach ostatecznych jest dziełem podboju. Nie jest to ukierunkowanie życia wszystkich ludzi na ziemi, tylko zakończenie niezniszczalnego życia rodzaju ludzkiego w cierpieniu przez tysiące lat. To dlatego, że dni ostateczne stanowią epilog całej ery. To będą dni dopełnienia i zakończenia liczącego sześć tysięcy lat Bożego planu zarządzania, które położą kres wypełnionej cierpieniem życiowej wędrówce rodzaju ludzkiego. Nie przeniosą one całej ludzkości w nową epokę ani nie będą kontynuacją ludzkiego życia. Nie będzie to miało żadnego wpływu na Mój plan zarządzania ani na istnienie człowieka.

Ⅲ

Moja praca trwa zaledwie sześć tysięcy lat i przyrzekłem, że panowanie zła nad rodzajem ludzkim również nie będzie dłuższe niż sześć tysięcy lat. Zatem, nadszedł już czas. W dniach ostatecznych pokonam szatana, odzyskam całą Moją chwałę i zażądam zwrotu wszystkich dusz, które należą do Mnie na ziemi, aby cierpiące dusze mogły wydostać się z morza cierpień i tym samym zostanie zakończona cała Moja praca na ziemi. Od tego dnia już nigdy nie przybiorę na ziemi cielesnej postaci i już nigdy Mój wszechmogący Duch nie będzie wykonywał pracy na ziemi. Zrobię na ziemi tylko jedną rzecz: „odmienię” rodzaj ludzki; ludzkość będzie święta i będzie Moim wiernym miastem na ziemi.

Adaptacja na podstawie: Nikt, kto jest z ciała, nie ucieknie przed dniem gniewu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


347  Pozyskani przez Boga będą się cieszyć wiecznymi błogosławieństwami

I

Moje dzieło trwa zaledwie sześć tysięcy lat i przyrzekłem, że panowanie Złego nad rodzajem ludzkim również będzie trwało zaledwie sześć tysięcy lat. A zatem, nadszedł już czas. Nie będę już ani kontynuował, ani niczego odwlekał: w dniach ostatecznych rozgromię szatana, odzyskam całą swoją chwałę i odbiorę wszystkie dusze, które należą do Mnie na ziemi, aby te nieszczęsne dusze mogły wydostać się z morza cierpień, a tym samym zakończone zostanie całe Moje dzieło na ziemi. Od tego dnia już nigdy nie stanę się ciałem i już nigdy Mój Duch, który sprawuje suwerenną władzę nad wszystkim, nie będzie wykonywał dzieła na ziemi. Ja jedynie odtworzę rodzaj ludzki na ziemi, taki rodzaj ludzki, który będzie uświęcony i będzie Moim wiernym miastem na ziemi.

II

Wiedzcie, że nie unicestwię całego świata ani nie unicestwię całej ludzkości. Zachowam pozostałą trzecią część ludzkości – część, która Mnie kocha i została całkowicie przeze Mnie podbita; sprawię, że ta trzecia część będzie płodna i rozmnoży się na ziemi, tak jak Izraelici w czasach prawa; otrzyma ona obfitość owiec i bydła, które ja będę żywił, oraz wszelkie bogactwa ziemi. Ci ludzie pozostaną ze Mną na zawsze. Nie będą to już żałośnie plugawi ludzie współcześni, ale tacy, którzy będą zgromadzeniem tych wszystkich, którzy zostali przeze Mnie pozyskani. Tacy ludzie nie będą psuci, zaburzani i oblegani przez szatana; jako jedyni będą żyć na ziemi, gdy Ja zatriumfuję nad szatanem. To ludzie, którzy zostali dzisiaj przeze mnie podbici i uzyskali moją obietnicę.

III

Ci, którzy zostali podbici w czasie dni ostatecznych, są zarazem tymi, którzy zostaną oszczędzeni i otrzymają Moje wiekuiste błogosławieństwa. To będzie jedyny dowód Mojego triumfu nad szatanem i jedyna zdobycz w Mojej bitwie z szatanem. Ta wojenna zdobycz jest przeze Mnie zbawiona spod władzy szatana i jest jedyną krystalizacją oraz jedynym owocem Mojego planu zarządzania obejmującego sześć tysięcy lat. Ludzie ci pochodzą ze wszystkich narodów i wyznań, ze wszystkich miejsc i krajów we wszechświecie. Są różnych ras, mówią różnymi językami, mają różne zwyczaje i kolor skóry; są w każdym narodzie i wyznaniu na globie – w każdym zakątku świata. Na koniec zjednoczą się, aby utworzyć kompletny rodzaj ludzki; zgromadzenie ludzi, którego nie dosięgną siły szatana.

Nikt, kto jest z ciała, nie ucieknie przed dniem gniewu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


348  Twoja mowa i twoje czyny są ohydne w oczach Boga

Ⅰ

Pracowałem i mówiłem tak do was, poświęciłem mnóstwo energii i włożyłem wiele wysiłku – a wy kiedy słuchaliście szczerze tego, co do was mówię? Kiedy pokłoniliście się Mi, Wszechmogącemu? Dlaczego Mnie tak traktujecie? Dlaczego wszystko co mówicie i robicie wywołuje Mój gniew? Czy nie wiecie, że już zostaliście dostrzeżeni przez Moje oczy, oczy Jahwe, gdy kradliście Moje ofiary i pożądaliście Mojej własności? Czy nie wiecie, że gdy kradliście Moje ofiary, działo się to przed ołtarzem, na którym zostały złożone? Jak możecie sądzić, że jesteście na tyle bystrzy, aby móc Mnie w ten sposób oszukać? Jak mógłby Mój gniew ominąć wasze ohydne grzechy? Jak Mój szalejący gniew mógłby przejść obok waszych złych czynów? Jak wasze złe czyny i wasze złe słowa mogłyby umknąć przed Moim karceniem?

Ⅱ

W Moich oczach, oczach Wszechmogącego, wasze słowa i czyny są plugawe. Moje oczy, oczy Wszechmogącego, widzą waszą niesprawiedliwość w kontekście nieubłaganego karcenia. Jak mogłoby ominąć was Moje sprawiedliwe karcenie i sąd? Ponieważ wy Mi to robicie, wprawiając Mnie w zasmucenie i gniew, jak mógłbym pozwolić, abyście wymknęli Mi się z rąk i uciekli przed dniem, w którym Ja, Jahwe, skarcę was i przeklnę? Czy nie wiecie, że już dawno doprowadziliście Mnie do wzburzenia i już od dawna nadwyrężacie Moją cierpliwość? Czy nie wiecie, że już rozszarpaliście Moje Ciało na strzępy? Do tej pory znosiłem to cierpliwie, ale teraz uwolniłem mój gniew i nie będę tego dłużej tolerował. Jak to możliwe, byście dzisiaj wciąż byli tak zatwardziali i nieustępliwi, zupełnie jakby wasze serca obrosły twardą skorupą? Jak zło, które dzisiaj popełniacie może ujść przed dniem gniewu, który nadejdzie po tym jak opuszczę ziemię?

Adaptacja na podstawie: Nikt, kto jest z ciała, nie ucieknie przed dniem gniewu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


349  Znaczenie imienia Boga

W każdym okresie i na każdym etapie dzieła, Moje imię nie jest bezpodstawne, lecz niesie znaczenie reprezentacyjne: każde imię reprezentuje jeden wiek.

Ⅰ

Chociaż zarówno Jahwe, jak i Jezus oraz Mesjasz – wszyscy reprezentują Mojego Ducha, imiona te oznaczają jedynie różne wieki Mojego planu zarządzania i nie reprezentują Mnie w Mojej pełni. Imiona, którymi ludzie na ziemi Mnie nazywają nie są w stanie wyrazić całego Mojego usposobienia i wszystkiego, czym jestem. Są jedynie różnymi imionami, którymi jestem nazywany w czasie różnych wieków. Dlatego, kiedy nadejdzie ostatni wiek – wiek dni ostatecznych – Moje imię znów się zmieni. Nie będę zwany ani Jahwe, ani Jezusem, ani tym bardziej Mesjaszem, ale potężnym Bogiem Wszechmogącym we Własnej Osobie i to pod tym imieniem doprowadzę cały wiek do końca.

Ⅱ

Niegdyś znano Mnie jako Jahwe. Zwano Mnie też Mesjaszem, a ludzie niegdyś nazywali Mnie Jezusem Zbawicielem, bo Mnie kochali i szanowali. Dziś jednak nie jestem już Jahwe ani Jezusem, jakiego ludzie znają z przeszłości – jestem Bogiem, który powrócił w dniach ostatecznych, Bogiem, który zakończy wiek. Jestem Samym Bogiem, który powstaje z krańców ziemi, nasycony Moim całym usposobieniem, pełen autorytetu, honoru i chwały.

Ⅲ

Ludzie nigdy nie weszli ze Mną w relację, nigdy Mnie nie znali i pozostawali nieświadomi Mojego usposobienia. Od stworzenia świata aż do dziś, nie ujrzał Mnie ani jeden człowiek. Jest to Bóg, który ukazuje się człowiekowi w dniach ostatecznych, ale pozostaje ukryty pośród ludzi. Mieszka między nimi, prawdziwy i realny, jak płonące słońce i ognisty płomień, pełen mocy i pałający władzą. Nie istnieje choćby jedna osoba czy rzecz, której nie osądzą Moje słowa, ani jedna osoba czy rzecz, której nie oczyści płonący ogień.

Ⅳ

W końcu wszystkie narody zostaną pobłogosławione Moimi słowami, ale też zostaną nimi rozłupane na kawałki. W ten sposób w dniach ostatecznych ludzie zobaczą, że jestem Zbawicielem, który powrócił, Bogiem Wszechmogącym, który podbija cały gatunek ludzki. Kiedyś byłem ofiarą za ludzkie grzechy, ale w dniach ostatecznych stanę się też płomieniem słońca, które spali wszelką rzecz, jak też Słońcem sprawiedliwości, które wszystko ujawni. Takie jest Moje dzieło w dniach ostatecznych.

Ⅴ

Przyjąłem to imię i jestem pełen tego usposobienia tak, by wszyscy ludzie mogli zobaczyć we Mnie prawego Boga, a także płonące słońce i płonący ogień. Jest to po to, by wszyscy mogli Mnie czcić, jedynego prawdziwego Boga i mogli zobaczyć Moją prawdziwą twarz: nie jestem tylko Bogiem Izraelitów, nie jestem też jedynie Odkupicielem – jestem Bogiem wszelkich stworzeń od nieba przez ziemię po morza.

Adaptacja na podstawie: Zbawiciel powrócił już na „Białym obłoku”, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


350  Czy ludzie mogą ujrzeć przyjście Jezusa Zbawiciela z nieba?

Ⅰ

Jeśli dla ludzi Bóg to Jezus Chrystus,

lecz nie wiedzą, że On zaczął nowy wiek

i nowe dzieło w dniach ostatecznych,

jeśli wciąż czekają na przyjście Jezusa Zbawiciela,

to czy mogą ujrzeć,

jak Jezus Zbawiciel zstępuje z nieba?



Bóg ich nazywa niewierzącymi;

tacy ludzie nie znają Go,

ich wiara jest fałszywa.

Nie czekają na przyjście Boga,

lecz na przyjście Króla Żydowskiego.



Nie pragną tego, by Bóg zniszczył

ten nieczysty świat, w którym żyją,

lecz tego, by wrócił Jezus,

bo wierzą, że odkupi ich,

zbawi od tej zepsutej ziemi.



Jak mogą stać się tymi, którzy

w dniach ostatecznych kończą dzieło Boże?



Jeśli dla ludzi Bóg to Jezus Chrystus,

lecz nie wiedzą, że On zaczął nowy wiek

i nowe dzieło w dniach ostatecznych,

jeśli wciąż czekają na przyjście Jezusa Zbawiciela,

to czy mogą ujrzeć,

jak Jezus Zbawiciel zstępuje z nieba?



Ⅱ

To, czego ludzie chcą,

nie spełni woli Boga i Jego dzieła.

Miłują Jego dawne dzieło,

nie wiedzą, że On to sam Bóg,

zawsze nowy i nigdy stary.



Dla ludzi Bóg to Jahwe i Jezus,

nie wiedzą, że On w dniach ostatecznych

sprowadzi koniec na ludzi.

Wiedzą o tym tylko, co widzą i myślą,

ich pragnienia biorą się z ich pojęć.



To nie jest zgodne z dziełem Boga,

lecz sprzeczne z nim.

Gdyby Bóg działał według ludzkich idei,

kiedy byłby koniec?

Kiedy ludzkość by odpoczęła?

Jak Bóg mógłby wkroczyć

w siódmy dzień, wkroczyć w szabat?

Bóg działa zgodnie ze swym planem i swym celem,

a nie według pragnień ludzi.



Jeśli dla ludzi Bóg to Jezus Chrystus,

lecz nie wiedzą, że On zaczął nowy wiek

i nowe dzieło w dniach ostatecznych,

jeśli wciąż czekają na przyjście Jezusa Zbawiciela,

to czy mogą ujrzeć,

jak Jezus Zbawiciel zstępuje z nieba?



Adaptacja na podstawie: Zbawiciel powrócił już na „Białym obłoku”, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


351  Bóg zstąpił pośród grupy zwycięzców

Ⅰ

Przez tysiące lat człowiek pragnął ujrzeć

przyjście Zbawiciela we własnej osobie,

Jezusa zstępującego na białym obłoku

pośród tych, którzy na Niego czekali i tęsknili.

Człowiek pragnął, by Zbawiciel wkrótce powrócił

i zjednoczył się z ludzkością na nowo.

Człowiek ma nadzieję, że Bóg znów dokona dzieła odkupienia,

jak wtedy, gdy był wśród Żydów.

On już przybył, ale człowiek go nie poznaje,

nie wie, że On jest już na ziemi.

Bezcelowo czeka człowiek, nie wiedząc,

że On już zstąpił na białym obłoku.

Obłokiem tym jest Jego Duch i Jego słowa,

całe usposobienie, wszystko, czym On jest.

I przebywa teraz pośród zwycięzców,

których ukształtuje w dniach ostatecznych.



Ⅱ

Człowiek ma nadzieję, że Bóg okaże współczucie,

że obdarzy ludzi miłością,

przebaczy, weźmie na siebie ludzkie grzechy i występki

i wyzwoli człowieka od grzechu.

Jezus nie postąpił wedle ludzkich pojęć,

zrobił coś całkiem przeciwnego.

Nie przybył do tych, którzy Go oczekiwali,

ani nie zjawił się na białym obłoku.

On już przybył, ale człowiek go nie poznaje,

nie wie, że On jest już na ziemi.

Bezcelowo czeka człowiek, nie wiedząc,

że On już zstąpił na białym obłoku.

Obłokiem tym jest Jego Duch i Jego słowa,

całe usposobienie, wszystko, czym On jest.

I przebywa teraz pośród zwycięzców,

których ukształtuje w dniach ostatecznych.



Ⅲ

Człowiek nie wie, że chociaż święty Zbawiciel jest

przepełniony miłością do człowieka,

jak może wykonywać swe dzieło w świątyniach

pełnych brudu i nieczystych duchów?

Chociaż człowiek oczekuje na Jego przybycie,

On nie ukaże się tym, którzy piją krew

i noszą strój niesprawiedliwych,

którzy wierzą, lecz Go nie znają i wymuszają coś na Nim.

On już przybył, ale człowiek go nie poznaje,

nie wie, że On jest już na ziemi.

Bezcelowo czeka człowiek, nie wiedząc,

że On już zstąpił na białym obłoku.

Obłokiem tym jest Jego Duch i Jego słowa,

całe usposobienie, wszystko, czym On jest.

I przebywa teraz pośród zwycięzców,

których ukształtuje w dniach ostatecznych.



Ⅳ

Człowiek wie, że Jezus jest miłością, troską, odkupieniem,

nie wie, że jest Samym Bogiem, sprawiedliwym,

pełnym majestatu, gniewu i sądu,

pełnym autorytetu i godności.

Ludzie pragną, by Zbawiciel powrócił,

a ich modły wzruszają Niebiosa,

lecz Jezus nie ukazuje się tym, którzy

wierzą w Niego, ale Go nie znają.

On już przybył, ale człowiek go nie poznaje,

nie wie, że On jest już na ziemi.

Bezcelowo czeka człowiek, nie wiedząc,

że On już zstąpił na białym obłoku.

Obłokiem tym jest Jego Duch i Jego słowa,

całe usposobienie, wszystko, czym On jest.

I przebywa teraz pośród zwycięzców,

których ukształtuje w dniach ostatecznych.



Adaptacja na podstawie: Zbawiciel powrócił już na „Białym obłoku”, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


352  Bóg jest Panem wszelkiego stworzenia

Ⅰ

Niegdyś znano Mnie jako Jahwe. Zwano Mnie też Mesjaszem, a ludzie niegdyś nazywali Mnie Jezusem Zbawicielem, bo Mnie kochali i szanowali. Dziś jednak nie jestem już Jahwe ani Jezusem, jakiego ludzie znają z przeszłości – jestem Bogiem, który powrócił w dniach ostatecznych, Bogiem, który zakończy wiek. Jestem Samym Bogiem, który powstaje z krańców ziemi, nasycony Moim całym usposobieniem, pełen autorytetu, honoru i chwały. Jest to Bóg, który ukazuje się człowiekowi w dniach ostatecznych, ale pozostaje ukryty pośród ludzi. Mieszka między nimi, prawdziwy i realny, jak płonące słońce i ognisty płomień, pełen mocy i pałający władzą. Nie istnieje choćby jedna osoba czy rzecz, której nie osądzą Moje słowa, ani jedna osoba czy rzecz, której nie oczyści płonący ogień.

Ⅱ

Kiedy w dniach ostatecznych przybędzie Zbawiciel, jeśli wciąż nazywałby się Jezus i narodził się ponownie w Judei, i tam dokonał swego dzieła, udowodniłoby to, że stworzyłem jedynie ludzi Izraela i tylko ich odkupiłem, oraz że nie interesują mnie poganie. Czyż to nie przeczyłoby Moim słowom, że „Jestem Panem, stworzycielem nieba, ziemi oraz wszelkich rzeczy”? Opuściłem Judeę i wykonuję Moje dzieło pośród pogan, gdyż nie jestem tylko Bogiem ludzi Izraela, ale też Bogiem wszelkiego stworzenia. Pojawiam się między poganami w dniach ostatecznych, ponieważ jestem nie tylko Jahwe, Bogiem ludzi Izraela, ale, co więcej, ponieważ jestem Stwórcą wszystkich Moich wybrańców spośród pogan.

Adaptacja na podstawie: Zbawiciel powrócił już na „Białym obłoku”, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


353  Boży Przybytek Mojżeszowy przybył na ten świat

Ⅰ

Gdy Bóg powróci, narody zostaną podzielone

wzdłuż granic wyznaczonych przez Jego palące płomienie.

Zjawi się jako gorejące słońce, jako Święty,

będzie szedł pośród narodów,

jak Jahwe pośród plemion żydowskich.

Słupem obłoku poprowadzi człowieka.

Ludzie ujrzą Jego chwałę,

bo pojawia się w ziemiach świętych.

Ujrzą sprawiedliwy dzień Boga,

Jego oblicze pełne chwały.

Tak się stanie, gdy Bóg zapanuje nad całą ziemią.

Ludzie będą bić pokłony,

a Boży Przybytek Mojżeszowy stanie pośród nich,

wzniesiony na skale dzieła, którego dziś dokonuje Bóg.

Bóg roztrzaska ołtarz plugastwa

i zbuduje nowy.

Ludzie będą służyć Mu w świątyni,

złożą w ofierze jagnięta, cielęta.

Ujrzycie dzień, w którym Bóg otrzyma wielką chwałę,

gdy zburzy świątynię i zbuduje nową.

Ujrzycie Boży Przybytek Mojżeszowy zstępujący na ziemię,

tak samo, jak ludzie patrzą na zstąpienie Boga.



Ⅱ

Bóg na nowo zgromadzi narody po ich rozgromieniu,

zbuduje swą świątynię i postawi ołtarz,

by wszyscy mogli składać Mu ofiary i Mu służyć,

poświęcić się Jego dziełu pośród pogańskich narodów.

Wszyscy będą jak dzisiejsi Izraelici,

odziani w kapłańskie szaty, z koronami na głowach,

i z chwałą Boga pośród nich.

Jego majestat unosi się nad nimi, mieszka wśród nich.

Ludzie będą bić pokłony,

a Boży Przybytek Mojżeszowy stanie pośród nich,

wzniesiony na skale dzieła, którego dziś dokonuje Bóg.

Bóg roztrzaska ołtarz plugastwa

i zbuduje nowy.

Ludzie będą służyć Mu w świątyni,

złożą w ofierze jagnięta, cielęta.

Ujrzycie dzień, w którym Bóg otrzyma wielką chwałę,

gdy zburzy świątynię i zbuduje nową.

Ujrzycie Boży Przybytek Mojżeszowy zstępujący na ziemię,

tak samo, jak ludzie patrzą na zstąpienie Boga.



Ⅲ

Bóg będzie działał wśród narodów pogańskich

podobnie jak działał w kraju Izraela.

Dzieło dokonane w Izraelu rozszerzy

i obejmie nim narody pogańskie.

Ludzie będą bić pokłony,

a Boży Przybytek Mojżeszowy stanie pośród nich,

wzniesiony na skale dzieła, którego dziś dokonuje Bóg.

Bóg roztrzaska ołtarz plugastwa

i zbuduje nowy.

Ludzie będą służyć Mu w świątyni,

złożą w ofierze jagnięta, cielęta.

Ujrzycie dzień, w którym Bóg otrzyma wielką chwałę,

gdy zburzy świątynię i zbuduje nową.

Ujrzycie Boży Przybytek Mojżeszowy zstępujący na ziemię,

tak samo, jak ludzie patrzą na zstąpienie Boga,

patrzą na zstąpienie Boga,

patrzą na zstąpienie Boga,

jak ludzie patrzą na zstąpienie Boga.



Adaptacja na podstawie: Dzieło głoszenia ewangelii jest również dziełem zbawienia ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


354  Pogańskie narody będą sławić imię Boga

Ⅰ

Pogańskie narody sławić będą,

pogańskie narody sławić będą imię Boga, Boga.

Pogańskie narody sławić będą, sławić będą imię Boga.

Pogańskie narody wysławią Go.

Celem Boskich sądów jest zachęcenie do,

do posłuszeństwa ludzi.

Celem karcenia Bożego jest przemienianie ludzi.

Choć dzieło Boga dla Jego zarządzania jest,

to wszystko, co robi,

doskonałe jest, doskonałe jest dla ludzi.

Bóg chce, by wszystkie inne ludy słuchały Jego woli,

jak Izrael.

On chce przemieniać je w posłusznych, prawdziwych ludzi,

by Bóg mógł znaleźć swój przyczółek

na innych ziemiach niż Izrael.

To jest zarządzanie Boga.

To jest Jego dzieło pośród pogan.

Pogańskie narody sławić będą,

pogańskie narody sławić będą imię Boga, Boga.

Pogańskie narody sławić będą, sławić będą imię Boga.

Pogańskie narody wysławią Go.

Dziś wielu ludzi nie rozumie zarządzania Boga,

gdyż ich pragnienia są skupione na przyszłości własnej.

Bez względu na to, co Bóg mówi, oni nie szukają

(Jego dzieła. Nie szukają Boga.)



Ⅱ

Ludzie myślą tylko o świecie jutra.

Jeśli tak będzie wciąż, jak wzrastać będzie dzieło Boże?

Jak ewangelia rozprzestrzeni się po świecie?

Musisz wiedzieć, że gdy dzieło Boga szerzy się,

rozproszycie się na wszystkie strony.

Bóg wymierzy ci cios, Bóg wymierzy ci cios,

tak jak Jahwe plemionom Izraela,

by ewangelia rozprzestrzeniła się po ziemi,

a Boże dzieło na ziemię pogańskich narodów.



Ⅲ

Boże imię rozprzestrzeni się wśród starych i młodych,

a plemiona wszystkie będą wychwalać święte imię Boga.

Na końcu dni, w ostatnim wieku,

poganie wysławią imię Boga

i ujrzą poganie dzieła Boże

i Wszechmogącym nazwą Go,

i tak spełnią się Jego słowa.

Bóg da ludziom poznać prawdę,

że On nie tylko Bogiem jest Izraelitów,

lecz Bogiem wszystkich narodów pogańskich też

i przeklętych przez Niego też.

I każdy człowiek ujrzy, że On Bogiem jest całego stworzenia.

To jest największe Boga dzieło, największe Boga dzieło,

(to największe jest Boga dzieło,)

cel Jego dzieła w końcu dni

i jedyne dzieło jakiego dokona,

gdy nadejdzie koniec, gdy nadejdzie koniec.

Pogańskie narody sławić będą,

pogańskie narody sławić będą imię Boga, Boga.

Pogańskie narody sławić będą, sławić będą imię Boga.



Adaptacja na podstawie: Dzieło głoszenia ewangelii jest również dziełem zbawienia ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


355  Bóg w sekrecie obserwuje słowa i czyny człowieka

Ⅰ

Kiedy udzielam ludziom Mojej obfitości, nie tulą jej do swojej piersi, a raczej odrzucają ją na miejsce, gdzie nikt jej nie zauważa. Kiedy zstąpi na ludzkość Mój dzień, ludzie nie będą już w stanie odkryć Mojej obfitości ani znaleźć słów gorzkiej prawdy, które wypowiedziałem do nich dawno temu. Będą zawodzić i płakać, ponieważ utracili jasność światła i popadli w ciemność. To, co dziś widzicie, to zaledwie ostry miecz Moich ust. Nie widzieliście jeszcze rózgi w Mojej ręce ani płomienia, którym przepalam ludzi, i dlatego wciąż jesteście pyszałkowaci i niepowściągliwi w Mojej obecności. To dlatego wciąż walczycie ze Mną w Moim domu, dyskutując ludzkimi językami o tym, co ja wypowiedziałem Moimi ustami.

Ⅱ

Ludzie się Mnie nie boją, i mimo że wciąż są wobec mnie wrogo nastawieni, nie mają w sobie żadnej bojaźni. Macie język i zęby nieprawych w waszych ustach. Wasze słowa i uczynki są jak słowa i uczynki węża, który skusił Ewę do grzechu. Żądacie od siebie nawzajem oka za oko i zęba za ząb i walczycie w Mojej obecności, by zdobyć dla siebie pozycję, sławę i zysk, a mimo to nie wiecie, że potajemnie obserwuję wasze słowa i uczynki. Zanim w ogóle pojawicie się przed Moim obliczem, Ja wiem już, co kryje się na samym dnie waszych serc.

Ⅲ

Człowiek ciągle pragnie wymknąć się z Mojej ręki i ukryć się przed spojrzeniem Moich czujnych oczu, Ja jednak nigdy nie uchylałem się przed jego słowami czy uczynkami. Zamiast tego rozmyślnie zezwalam, by te słowa i uczynki znalazły się przed Moimi oczyma, tak abym mógł ukarać niesprawiedliwość człowieka i wydać osąd o jego buncie. Potajemne słowa i uczynki człowieka są zatem zawsze przed Mym sędziowskim tronem, a Mój osąd nigdy go nie opuszcza, ponieważ jest on zanadto skory do buntu. Moje dzieła polegają na tym, by wypalić i oczyścić wszystkie słowa i uczynki ludzi, które zostały wypowiedziane i wykonane w obecności Mojego Ducha. W ten sposób[a], kiedy opuszczę ziemię, ludzie będą w stanie zachować swoją lojalność wobec Mnie i będą Mi wciąż służyć, jak czynią to Moi święci słudzy, wykonując Moje dzieła, pozwalając, by Moje dzieła na ziemi były nadal wykonywane, aż wypełni się dzień.

Adaptacja na podstawie: Dzieło głoszenia ewangelii jest również dziełem zbawienia ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


356  Oddaj całą swoją istotę dziełu Boga

I

Teraz jest czas, gdy Mój Duch dokonuje wielkiego dzieła, i czas, w którym rozpoczynam swoją pracę wśród pogańskich narodów. Co więcej, to czas, gdy klasyfikuję wszystkie stworzone istoty, umieszczając każdą z nich w jej odpowiedniej kategorii, tak aby Moje dzieło postępowało szybciej i by mogło przynosić lepsze rezultaty. Tak więc to, czego wciąż wymagam, to abyście ofiarowywali całą swoją istotę dla całości Mojego dzieła, a jeszcze bardziej, abyś wyraźnie rozeznawał się we wszystkich dziełach, jakich w tobie dokonuję, i abyś trafnie je postrzegał i wkładał wszystkie swoje wysiłki w Moje dzieła, tak aby mogły one osiągać lepsze rezultaty. To właśnie musisz zrozumieć.

II

Zaniechajcie walk pomiędzy sobą, szukania drogi wyjścia lub cielesnych wygód, aby nie opóźniać Mojego dzieła ani nie opóźniać twojej wspaniałej przyszłości. Takie postępowanie nie tylko nie zapewniłoby ci ochrony, ale mogłoby jedynie sprowadzić na ciebie zniszczenie. Czy nie byłoby to niemądre z twojej strony? To, czym tak chciwie się dziś sycisz, jest właśnie tą rzeczą, która rujnuje twoją przyszłość, podczas gdy ból, który dziś znosisz, jest właśnie tą rzeczą, która cię chroni.

III

Musisz być wyraźnie świadomy tych rzeczy, tak aby nie paść ofiarą pokus, z których trudno ci się będzie wyswobodzić, i uniknąć błądzenia w gęstej mgle, która uniemożliwia znalezienie słońca. Kiedy ta gęsta mgła się rozwieje, znajdziesz się pośród sądu wielkiego dnia.

Dzieło głoszenia ewangelii jest również dziełem zbawienia ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


357  Co daliście Bogu w zamian

Ⅰ

Bóg przebywa wśród was

od kilku wiosen i zim.

Jest z wami już długo.

Ile waszych nikczemnych czynów widział?

Bóg słyszy wasze z serca mówione słowa.

Niezliczona mnogość waszych życzeń

na Jego ołtarzu.

Lecz nie ma tam ani kropli waszej szczerości,

ani krzty poświęcenia.

Gdzie jest owoc waszej wiary?

Bóg dał wam swą wielką łaskę,

ujawnił swe tajemnice.

Ukazał płomienie niebios,

lecz nie spalił was swym ogniem.

Co Bóg dostał od was w zamian?

Jak dużo z chęcią oddaliście Mu?



Ⅱ

Pokarm dał ci Bóg, ty Mu go ofiarujesz,

mówiąc, że to owoc twojej pracy,

że dajesz wszystko, co masz.

Jak możesz nie wiedzieć,

że wszystko, co ofiarujesz Bogu,

skradłeś wcześniej z Jego ołtarza.

Teraz Mu to dajesz.

Czy to nie oszustwo?

On cieszy się swym ołtarzem,

a nie owocem twojej ciężkiej pracy.

Bóg dał wam swą wielką łaskę,

ujawnił swe tajemnice.

Ukazał płomienie niebios,

lecz nie spalił was swym ogniem.

Co Bóg dostał od was w zamian?

Jak dużo z chęcią oddaliście Mu?



Ⅲ

Śmiecie zwodzić Boga,

jak więc ma On wam wybaczyć?

Jak Bóg może wciąż to znosić?

On wszystko ofiarował wam.

Wszystko przed wami otworzył.

Dbał o wasze potrzeby

i otworzył wasze oczy.

A wy i tak oszukujecie Go.

Bóg dał wam swą wielką łaskę,

ujawnił swe tajemnice.

Ukazał płomienie niebios,

lecz nie spalił was swym ogniem.

Co Bóg dostał od was w zamian?

Jak dużo z chęcią oddaliście Mu?



Adaptacja na podstawie: Wszyscy macie takie nikczemne charaktery! w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


358  Nikt nie rozumie woli Boga

Ⅰ

Bóg wykonuje swe dzieło pośród was,

lecz śladu Jego dziesięciu procent brak.

Dziesięć procent ofiarowane przez pobożnych

jest zawłaszczane przez bezbożnych.

Czy nie jesteście oderwani od Boga?

Czy nie sprzeciwiacie Mu się?

Jak mógłby Bóg uznać za skarb

popełnione przez was czyny złe?

Bóg bezinteresownie dał wam wszystko,

więc nawet choć cierpicie, to wciąż zyskujecie

wszystko to, co On przynosi wam z nieba,

a jednak tak mało poświęcacie.

Nawet jeśli poświęcacie niewiele,

to potem rozliczacie swe konto u Boga.

Dałeś Bogu zaledwie ziarnko piasku, lecz

tym, o co prosisz, jest tona złota.

Czy twój wkład nie wyniesie zero?

Czy nie jesteś po prostu nierozsądny?

Dzisiejsza droga wiąże się z przekleństwem i osądem,

lecz wiedzcie, że to, czym obdarza was Bóg,

niezależnie, czy to sąd, czy karcenie,

spełnia wasze potrzeby i jest najlepszym, co dać wam mógł.



Ⅱ

Dla kogo jest właściwie dzieło Boże?

Czy to możliwe, że ma tylko pogromić was,

aby objawił się Boży autorytet, a

wasze życie zależy od jednego słowa Boga?

Czemu Bóg naucza was tylko przez słowa,

nie zmieniając ich w czyn, by zabić was?

Czy dzieło, słowa Boga mają być jak pogrom?

Czy Bóg zabija niewinnych losowo?

Ilu z was przychodzi przed oblicze Boga,

szukając właściwej drogi całym sobą?

Jedynie wasze ciała są przed Bogiem,

lecz wasze serca są daleko stąd.

Ponieważ nie wiecie, czym jest dzieło Boga,

wielu z was pragnie od Niego odejść,

chcecie życia w raju bez osądu.

Czy nie tego chciałoby człowiecze serce?

Bóg na pewno cię nie przymusza.

Cokolwiek wybierzesz – to twoja decyzja.

Dzisiejsza droga wiąże się z przekleństwem i osądem,

lecz wiedzcie, że to, czym obdarza was Bóg,

niezależnie, czy to sąd, czy karcenie,

spełnia wasze potrzeby i jest najlepszym, co dać wam mógł.



Adaptacja na podstawie: Wszyscy macie takie nikczemne charaktery! w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


359  Do czego dążyć muszą młodzi

Ⅰ

Młodzi nie powinni mieć

oczu, z których biją uprzedzenia i fałsz.

Niegodne uczynki są tym,

czego młodzi powinni unikać.

Młodzi powinni mieć aspiracje,

dążyć z zapałem do rozwoju,

nie tracić wiary w swoje możliwości,

patrzeć z nadzieją w życie i w przyszłość.

Młodzi powinni być stanowczy

w szukaniu prawdy i sprawiedliwości,

dążyć do rzeczy pięknych,

do rzeczywistości pełnej dobra.

Bądźcie odpowiedzialni za swoje życie.

Nie wolno wam tego lekceważyć.

Nie wolno wam tego lekceważyć.



Ⅱ

Krocząc ścieżką prawdy,

młodzi powinni oddać życie Bogu.

Powinni posiadać prawdę,

nie zaś fałsz i nieprawość.

Ich postawa musi być właściwa,

daleka od dryfowania bez celu.

Nie powinni bać się poświęcenia,

walczyć o sprawiedliwość i prawdę.

Młodzi powinni być stanowczy

w szukaniu prawdy i sprawiedliwości,

dążyć do rzeczy pięknych,

do rzeczywistości pełnej dobra.

Bądźcie odpowiedzialni za swoje życie.

Nie wolno wam tego lekceważyć.

Nie wolno wam tego lekceważyć.



Ⅲ

Młodzi nie powinni ulegać

uciskowi mocy ciemności.

Muszą mieć odwagę, by

odmienić znaczenie swego życia.

Nie powinni poddawać się

żadnym przeciwnościom losu.

Muszą umieć wybaczać i być szczerzy

względem sióstr i braci w wierze.

Młodzi powinni być stanowczy

w szukaniu prawdy i sprawiedliwości,

dążyć do rzeczy pięknych,

do rzeczywistości pełnej dobra.

Bądźcie odpowiedzialni za swoje życie.

Nie wolno wam tego lekceważyć.

Nie wolno wam tego lekceważyć.



Adaptacja na podstawie: Słowa do młodych i starych, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


361  Gdzie jest wasza prawdziwa wiara?

Ⅰ

Kiedy lud Niniwy usłyszał gniewne słowa Jahwe, natychmiast zaczął się kajać we włosiennicach i popiele. Ponieważ mieszkańcy Niniwy uwierzyli Jego słowom, przepełnił ich strach i groza i żałowali swych win używając włosiennic i popiołu. Jeśli zaś chodzi o współczesnych ludzi, to chociaż również wierzycie w Moje słowa, a nawet więcej, wierzycie, że Jahwe ponownie stanął dzisiaj pośród was, okazujecie mimo to całkowity brak szacunku, jak gdybyście tylko obserwowali Jezusa, który urodził się w Judei kilka tysięcy lat temu i teraz zstąpił pośród was.

Ⅱ

Dokładnie rozumiem tę fałszywość kryjącą się w waszych sercach. Większość z was podąża za Mną z ciekawości i zaczęło Mnie poszukiwać z poczucia pustki. Kiedy wasze trzecie marzenie legnie w gruzach – marzenie o spokojnym i szczęśliwym życiu – zniknie także i ciekawość. Fałszywość kryjąca się w waszych sercach ujawnia się poprzez wasze słowa i czyny. Szczerze mówiąc, jesteście tylko Mnie ciekawi, ale nie boicie się Mnie. Nie pilnujecie swojego języka, a już w ogóle nie hamujecie swojego zachowania. Jaka więc naprawdę jest ta wasza wiara? Czy jest prawdziwa?

Ⅲ

Po prostu używacie Moich słów do przepędzenia swoich zmartwień i zabicia nudy, do wypełnienia pozostałej pustki w swoim życiu. Kto z was wprowadzał Moje słowa w życie? Kto ma prawdziwą wiarę? Wykrzykujecie, że Bóg jest Bogiem, który zagląda głęboko w serce człowieka, ale na ile zgodny jest ze Mną ów Bóg, o którym wykrzykujecie w swoich sercach? Skoro tak wykrzykujecie, to dlaczego postępujecie w ten sposób? Czy to miałaby być miłość, za pomocą której chcecie Mi odpłacić? Wasze usta często mówią o oddaniu, ale gdzie są wasze ofiary i dobre uczynki? Gdyby nie wasze słowa dochodzące do Moich uszu, to jakże mógłbym was tak bardzo nienawidzić?

Adaptacja na podstawie: Słowa do młodych i starych, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


362  Chwała Bogu, który powrócił zwycięsko

I

Wykonując aż po dzień dzisiejszy swoje trwające sześć tysięcy lat dzieło, Bóg objawił już wiele swoich czynów, których głównym celem było to, by pokonać szatana i przynieść zbawienie całej ludzkości. Bóg korzysta z tej możliwości, aby pozwolić wszystkiemu w niebie, wszystkiemu na ziemi, wszystkiemu w morzach, jak i absolutnie każdemu obiektowi Bożego stworzenia na ziemi zobaczyć Bożą wszechmoc i wszystkie Boże czyny.

II

Wykorzystuje możliwość stworzoną przez to, że pokonał szatana, by objawić ludziom wszystkie swoje czyny i pozwolić im wysławiać Go oraz wychwalać Jego mądrość przejawiającą się w zwycięstwie nad szatanem. Wszystko na ziemi, w niebie i w morzach przynosi Bogu chwałę, wysławia Jego wszechmoc i wysławia absolutnie każdy z Jego czynów oraz wykrzykuje Jego święte imię. Jest to dowód na to, że pokonał On szatana. Jest to dowód na to, że podbił szatana, a jeszcze bardziej jest to dowód na to, że zbawił ludzkość. Całe Boże stworzenie przynosi Mu chwałę, wysławia Go jako wspaniałego Króla, który pokonał wroga i powrócił jako zwycięzca.

Powinieneś wiedzieć, jak cała ludzkość rozwijała się aż po dzień dzisiejszy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


363  Całe dzieło Boże jest najbardziej rzeczywiste

I

W swoim dziele Bóg bezpośrednio wyraża to, czym On jest; nie łamie sobie głowy tym, by sporządzać plan. Całe dzieło, które Bóg wykonuje, jest dziełem najbardziej rzeczywistym. Bóg przeprowadza je zgodnie z rozwojem każdej epoki i opiera je na tym, jak zmieniają się rzeczy. Dla Boga wykonywanie dzieła jest podobne do dobierania odpowiedniego leku na chorobę: podczas wykonywania dzieła Bóg dokonuje obserwacji i stosownie do nich kontynuuje swoje dzieło. Na każdym jego etapie Bóg potrafi wyrazić swą wystarczającą mądrość i moc. Ujawnia On ową obfitą mądrość i władzę stosownie do dzieła danego konkretnego wieku oraz pozwala wszystkim ludziom na przestrzeni tego wieku sprowadzonym przez Niego z powrotem zobaczyć całe Jego usposobienie. Zaspokaja On ludzkie potrzeby zgodnie z dziełem, jakie należy wykonać w każdym wieku, dokonując każdego dzieła, którego powinien dokonywać. Zaspokaja On potrzeby ludzi w takim stopniu, w jakim szatan ich zdeprawował.

II

Bóg jest zaangażowany w nowe dzieło, odkąd stworzył świat, a żaden z etapów tego dzieła nigdy się nie powtórzył. Szatan ciągle przeprowadza spiski; ludzkość jest nieustannie przez niego deprawowana, a Bóg Jahwe niezmiennie realizuje swoje mądre dzieło. Od kiedy stworzył świat, nigdy nie poniósł porażki ani nigdy nie przestał czynić dzieła. Po tym, jak ludzie zostali skażeni przez szatana, Bóg ciągle dokonywał wśród nich dzieła, by go pokonać – wroga, który był źródłem ich zepsucia. Ta walka trwa od początku świata i toczyć się będzie aż do jego końca. Wykonując całe to dzieło, Bóg Jahwe umożliwił ludziom, którzy zostali skażeni przez szatana, nie tylko dostąpienie wielkiego zbawienia, lecz także dostrzeżenie Jego mądrości, wszechmocy oraz autorytetu. Co więcej, ostatecznie pozwoli im zobaczyć swoje sprawiedliwe usposobienie, karząc złych i nagradzając dobrych.

III

Bóg walczy z szatanem po dziś dzień i nigdy nie został pokonany. Dzieje się tak z tego powodu, że jest Bogiem mądrym i urzeczywistnia swoją mądrość na podstawie spisków szatana. A zatem Bóg nie tylko sprawia, że wszystko w niebie poddaje się Jego władzy, ale sprawia również, że wszystko na ziemi spoczywa pod Jego podnóżkiem i, co nie mniej ważne, sprawia, że owi źli, którzy nachodzą i nękają ludzkość, podlegają Jego karceniu. Rezultaty całego tego dzieła wynikają z Jego mądrości.

Powinieneś wiedzieć, jak cała ludzkość rozwijała się aż po dzień dzisiejszy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


364  Boża mądrość uwidacznia się poprzez spiski szatana

Ⅰ

Bez względu na to, jak ludzkość stała się zepsuta

lub jak mocno kusił ją wąż,

Jahwe wciąż posiadał mądrość,

więc rozpoczął nowe dzieło, odkąd stworzył świat.

A żaden z etapów tego dzieła

nigdy się nie powtórzył.

Szatan nieustannie knuł swoje spiski.

A przez dzieło szatana ludzkość gniła wciąż w zepsuciu,

lecz Jahwe, jako mądry Bóg, kontynuował swe dzieło.

Nigdy swego dzieła nie porzucił i nigdy nie poniósł porażki.

Od stworzenia świata po dziś dzień

nigdy nie przerwał swego dzieła.

W walce z szatanem mądry Bóg nigdy nie przegrał.

Mądry Bóg nigdy nie został pokonany.

On potrafi przejrzeć wszelkie spiski szatana,

objawiając swą mądrość w oparciu o te podstępy.



Ⅱ

Dokonując całego tego dzieła,

Bóg ofiarował ludziom zbawienie, mimo ich zepsucia.

Pozwolił im także dostrzec

swój autorytet, swą moc i mądrość,

w końcu ukaże im także swe sprawiedliwe usposobienie.

Wszystko to, by ukarać niegodziwych, a nagrodzić dobrych.

W walce z szatanem mądry Bóg nigdy nie przegrał.

Mądry Bóg nigdy nie został pokonany.

On potrafi przejrzeć wszelkie spiski szatana,

objawiając swą mądrość w oparciu o te podstępy.



Ⅲ

Wszystko w niebie poddaje się władzy Boga,

a na ziemi wszystko leży u Jego stóp.

Źli, co nękają ludzi, zostaną skarceni przez Boga.

Wszystkie skutki, jakie przynosi dzieło, wynikają z Jego mądrości.

Niebo i ziemia wówczas zobaczą

Bożą wszechmoc, mądrość i realność!

W walce z szatanem mądry Bóg nigdy nie przegrał.

Mądry Bóg nigdy nie został pokonany.

On potrafi przejrzeć wszelkie spiski szatana,

objawiając swą mądrość w oparciu o te podstępy.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś wiedzieć, jak cała ludzkość rozwijała się aż po dzień dzisiejszy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


366  Ci, którzy nie zostali udoskonaleni, nie mogą otrzymać Bożego dziedzictwa

I

Wiesz tylko tyle, że Jezus zstąpi w dniach ostatecznych, ale jak dokładnie to zrobi? Czy grzesznicy tacy jak wy, którzy właśnie zostali odkupieni, a wcale nie zostali odmienieni ani udoskonaleni przez Boga, mogą pozostawać w zgodzie z Jego intencjami? Dla ciebie, który nadal żyjesz w starym ja, prawdą jest, że zostałeś zbawiony przez Jezusa i że nie jesteś człowiekiem grzechu z uwagi na zbawienie przez Boga, ale nie dowodzi to, że jesteś bez grzechu bądź bez żadnej nieczystości. Jak możesz być uświęcony, jeśli nie zostałeś odmieniony? W środku jesteś pełen nieczystości, samolubny i nikczemny, a mimo to chcesz zstąpić z Jezusem. Możesz o tym tylko pomarzyć!

II

Pominąłeś pewien krok w swojej wierze w Boga: zostałeś jedynie odkupiony, ale nie zostałeś odmieniony. Abyś mógł stać się człowiekiem pozostającym w zgodzie z intencjami Boga, Bóg musi osobiście dokonać dzieła, aby przemienić cię i oczyścić; w przeciwnym razie w żaden sposób nie możesz zostać uświęcony, ponieważ zostałeś jedynie odkupiony. Nie będziesz więc się kwalifikować do czerpania radości z dobrych błogosławieństw wraz z Bogiem, ponieważ pominąłeś kluczowy krok w Bożym dziele zarządzania człowiekiem, czyli krok przemiany i udoskonalenia. Dlatego ty, grzesznik, który właśnie został odkupiony, nie jesteś w stanie bezpośrednio otrzymać dziedzictwa Bożego.

O nazwach i tożsamości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


367  Cel Bożego dzieła osądzania

Ⅰ

Realizowane obecnie dzieło polega na skłonieniu ludzi, by porzucili szatana, porzucili swojego dawnego przodka. Wszystkie sądy poprzez słowo mają na celu odsłonić zepsute usposobienie ludzkości i umożliwić ludziom zrozumienie sensu życia. Wszystkie te powtarzające się sądy przebijają ludzkie serca. Każdy sąd bezpośrednio wpływa na ich los i ma na celu zranić ich serca, aby mogli odrzucić to wszystko i w ten sposób poznać życie, poznać ten podły świat oraz poznać mądrość i wszechmoc Boga, a także poznać zepsutą przez szatana ludzkość. Im więcej karcenia i sądzenia, tym bardziej serce człowieka zostaje zranione i tym bardziej rozbudza się jego duch.

Ⅱ

Obudzenie ducha tych skrajnie zepsutych i kompletnie oszukanych ludzi – oto cel tego sądu. Człowiek nie ma ducha, to znaczy jego duch umarł dawno temu i człowiek nie wie, że jest niebo, że jest Bóg, a z pewnością nie wie, że zmaga się w otchłani śmierci. Skąd miałby wiedzieć, że żyje w tym złym piekle na ziemi? Skąd miałby wiedzieć, że to jego gnijące ciało wpadło do Hadesu śmierci z powodu zepsucia przez szatana? Skąd miałby wiedzieć, że wszystko na ziemi od dawna jest tak zniszczone przez ludzkość, że nie można już tego naprawić? No i skąd miałby wiedzieć, że dzisiaj na ziemię zstąpił Stwórca, aby szukać zepsutych ludzi, których może zbawić?

Ⅲ

Nawet, kiedy człowiek przejdzie wszelkie możliwe oczyszczenie i sąd, jego drętwa świadomość ledwo funkcjonuje i praktycznie nie reaguje. Ludzkość jest tak zwyrodniała! Chociaż ten sąd spada niczym okrutny grad z nieba, jest dla człowieka wielce korzystny. Bez sądzenia ludzi w ten sposób nie byłoby rezultatu i uratowanie ludzi od otchłani nieszczęścia byłoby absolutnie niemożliwe. Bez tego dzieła byłoby ludziom niezmiernie trudno wydostać się z Hadesu, ponieważ ich serca umarły już dawno temu, a ich duch został dawno temu zdeptany przez szatana. Uratowanie tych, którzy utonęli w najgłębszych czeluściach zwyrodnienia, wymaga uporczywego nawoływania i sądzenia – dopiero wtedy obudzą się te lodowate serca.

Adaptacja na podstawie: Tylko udoskonaleni mogą prowadzić życie pełne znaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


368  Sąd i karcenie ujawniają zbawienie Boga

Ⅰ

Bóg was dzisiaj osądza i karci,

aby każdy mógł poznać siebie,

by zmienił swe usposobienie,

by ujrzał, że wszystkie czyny Boga są sprawiedliwe,

zgodne z usposobieniem Boga i wymogami dzieła.



On jest sprawiedliwym Bogiem,

On miłuje i sądzi ludzi,

działa zgodnie ze swym planem

zbawienia ludzkości.



Bóg nie przyszedł,

by zabić albo zniszczyć ludzkość.

Bóg przyszedł, by sądzić,

karcić i zbawić ludzkość.



Ⅱ

Jeśli wiesz tylko, że jesteś niskiej rangi,

zepsuty, nieposłuszny,

lecz nie wiesz,

że Bóg chce ujawnić swoje zbawienie

poprzez sąd, karcenie, któremu cię poddaje,

to nie doświadczysz,

nie posuniesz się do przodu,

nie posuniesz się do przodu.



Bóg nie przyszedł,

by zabić albo zniszczyć ludzkość.

Bóg przyszedł, by sądzić,

karcić i zbawić ludzkość.



Ⅲ

Do końca sześciu tysięcy lat planu,

aż Bóg ujawni koniec każdego typu ludzi,

On działa na ziemi, aby zbawić,

by sprawić, że Ci, co Go miłują,

będą pełni, poddadzą się Jego panowaniu.



Bóg nie przyszedł,

by zabić albo zniszczyć ludzkość.

Bóg przyszedł, by sądzić,

karcić i zbawić ludzkość.

Bóg nie przyszedł,

by zabić albo zniszczyć ludzkość.

Bóg przyszedł, by sądzić,

karcić i zbawić ludzkość.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś odłożyć na bok błogosławieństwa, jakie daje status, i zrozumieć Bożą wolę zbawienia człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


369  Boży sąd i karcenie służą zbawieniu człowieka

Ⅰ

Bóg przybył, by wykonywać dzieło na ziemi w celu zbawienia zepsutej ludzkości, nie ma w tym żadnego fałszu. W przeciwnym razie z pewnością by nie przybył, aby dokonać swego dzieła osobiście. W przeszłości Boże metody zbawienia obejmowały okazywanie najwyższej miłości i współczucia – oto Bóg oddał wszystko szatanowi w zamian za całą ludzkość. Dzisiejsze czasy w niczym nie przypominają przeszłości: do zbawienia, którym obecnie was obdarzono, dochodzi w czasie dni ostatecznych, kiedy każdy zostaje sklasyfikowany zgodnie ze swoim rodzajem. Tym razem wasze zbawienie nie dokonuje się poprzez miłość ani współczucie, tylko poprzez karcenie i sądzenie, aby człowiek mógł zostać zbawiony jeszcze dogłębniej.

Ⅱ

Dlatego też wszystko, co otrzymujecie, to karcenie, sąd i bezlitosne uderzenia, lecz wiedzcie jedno: w tych bezdusznych uderzeniach nie ma najmniejszej kary. Niezależnie od tego, jak srogie mogą być Moje słowa, wszystko, co wam się przydarza, to jedynie kilka słów, które mogą wam się wydawać kompletnie bezduszne. Niezależnie od tego, jak bardzo mogę być rozgniewany, wszystko, co na was spada, to wciąż tylko słowa nauki, a Ja nie chcę was skrzywdzić ani zgładzić. Czyż to wszystko nie jest faktem?

Ⅲ

Sprawiedliwy sąd ma oczyścić człowieka, a bezduszne oczyszczenie dokonuje się, aby go obmyć; srogie słowa lub karcenie mają na celu oczyszczenie i służą zbawieniu. Co macie do powiedzenia w obliczu takiego karcenia i sądu? Czyż zbawienie nie podobało wam się od samego początku do końca? Widzieliście wcielonego Boga i zdaliście sobie sprawę z Jego wszechmocy i mądrości, a na dodatek doświadczyliście już wielokrotnych uderzeń i dyscypliny. Czy jednak nie otrzymaliście również najwyższej łaski?

Ⅳ

Czy nie doświadczyliście wspanialszych błogosławieństw niż ktokolwiek inny? Spłynęły na was obfitsze łaski aniżeli chwała i bogactwa Salomona! Zastanówcie się nad tym: gdyby Mojemu przyjściu przyświecała intencja potępienia i ukarania was, a nie zbawienia, czy pozwolono by wam żyć tak długo? Gdyby Moim celem było jedynie ukaranie was, po cóż bym sam stawał się ciałem i podejmował się tak wielkiego przedsięwzięcia? Czy ukaranie was, zwykłych śmiertelników, nie dokonałoby się po prostu za sprawą jednego wypowiedzianego słowa? Czy wciąż musiałbym was niszczyć, gdybym wcześniej celowo was potępił? Czy w dalszym ciągu nie wierzycie tym Moim słowom?

Adaptacja na podstawie: Powinieneś odłożyć na bok błogosławieństwa, jakie daje status, i zrozumieć Bożą wolę zbawienia człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


370  Sąd słowa Bożego ma na celu zbawić człowieka

Ⅰ

Choć Bóg powiedział wam wiele słów

karcenia oraz sądu,

nie doznaliście, o nie,

samego karcenia i sądu.

Bóg przyszedł, by wypełnić dzieło i mówić.

Choć Jego słowa mogą być surowe,

Jego słowa są sądem

nad waszym zepsuciem i buntem.

Celem tego działania Boga

nie jest krzywdzenie ludzi,

lecz uwolnienie ich od diabła.

Srogość Bożych słów rodzi owoc.

Tylko poprzez takie dzieło

ludzkość pozna siebie,

może porzucić swoje buntownicze usposobienie.

Choć Boże słowa mogą być surowe,

przynoszą ludziom zbawienie,

bo On jedynie przemawia,

nie karze cieleśnie.

Jego słowa niosą światłość,

ludzie ją doceniają, wiedząc,

że Jego słowa są dobre,

wiedząc, że Bóg jest zbawieniem.



Ⅱ

Dzieło słów jest bardzo ważne:

człowiek może znać prawdę, żyć nią,

zmienić swoje usposobienie,

znać siebie i Boże dzieło.

Tylko to dzieło przez słowa

może umocnić relację

między Bogiem a ludźmi.

Tylko słowa wyjaśnią prawdę.

Tak najlepiej podbić ludzi.

Nie ma nic oprócz słów,

co pomoże człowiekowi

poznać prawdę i dzieło Boga.

Bóg mówi u kresu dzieła,

by ujawnić prawdy tajemne,

dać ludziom drogę i życie,

by wypełnili wolę Boga.

Choć Boże słowa mogą być surowe,

przynoszą ludziom zbawienie,

bo On jedynie przemawia,

nie karze cieleśnie.

Jego słowa niosą światłość,

ludzie ją doceniają, wiedząc,

że Jego słowa są dobre,

wiedząc, że Bóg jest zbawieniem.
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371  Bóg chce zbawić człowieka w największym możliwym stopniu

Ⅰ

Podczas dzieła zbawienia

Bóg ocali wszystkich, których może

w największym możliwym stopniu, nie odrzuci nikogo.

bowiem celem dzieła Bożego jest zbawienie człowieka.

Jednak wszyscy niezdolni do

zmiany swego usposobienia

lub pełni posłuszeństwa wobec Boga

staną się celami kary.

Wszyscy ci, którzy przyjmą moc słów,

dostąpią wielu szans na zbawienie.

Boże zbawienie ukaże im

ogrom Jego łagodności i tolerancji.

Jeśli ludzie zawrócą ze złej ścieżki,

jeśli okażą skruchę, Bóg da im możliwość

uzyskania zbawienia.



Ⅱ

Ten etap dzieła, dzieła słów,

odkrywa przed ludźmi wszystkie drogi i tajemnice,

których nie rozumieją.

To pozwala poznać wolę Bożą i wymogi dla człowieka.

Może on praktykować słowo Boże

i zmieniać swoje usposobienie.

Wszyscy ci, którzy przyjmą moc słów,

dostąpią wielu szans na zbawienie.

Boże zbawienie ukaże im

ogrom Jego łagodności i tolerancji.

Jeśli ludzie zawrócą ze złej ścieżki,

Jeśli okażą skruchę, Bóg da im możliwość

uzyskania zbawienia.



Ⅲ

Bóg do pracy zaprzągł słowo.

Nie każe On ludzi za ich niewielki bunt,

gdyż teraz nadszedł czas zbawienia.

Jeśli wszyscy zbuntowani zaznaliby kary,

nikt nie otrzymałby szansy zbawienia.

Wszyscy zaznaliby kary, przepadliby w Hadesie.

Słowa sądu pozwalają ludziom

poznać siebie i być posłusznym Bogu,

a nie zaznać kary wedle osądu słów.

Wszyscy ci, którzy przyjmą moc słów,

dostąpią wielu szans na zbawienie.

Boże zbawienie ukaże im

ogrom Jego łagodności i tolerancji.

Jeśli ludzie zawrócą ze złej ścieżki,

Jeśli okażą skruchę, Bóg da im możliwość

uzyskania zbawienia.



Ⅳ

Gdy ludzie zbuntowali się po raz pierwszy,

Bóg nie pragnął zsyłać na nich śmierci,

lecz robił wszystko, by ich ocalić, by ich ocalić.

Porzuci tych, dla których nie ma miejsca na zbawienie.

Niechętny jest by karać, pragnie ocalić

wszystkich tych, których może.

Wszyscy ci, którzy przyjmą moc słów,

dostąpią wielu szans na zbawienie.

Boże zbawienie ukaże im

ogrom Jego łagodności i tolerancji.

Jeśli ludzie zawrócą ze złej ścieżki,

Jeśli okażą skruchę, Bóg da im możliwość

uzyskania zbawienia.

Osądza, oświeca, prowadzi ludzi dzięki słowom,

nie powalając ich rózgą.

Zbawienie słowem jest celem ostatniego etapu dzieła.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś odłożyć na bok błogosławieństwa, jakie daje status, i zrozumieć Bożą wolę zbawienia człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


372  Dzieło Boga wciąż postępuje

Dzieło Boga postępy czyni wciąż;

chociaż cel pozostaje ten sam,

drogi Jego dzieła zmienne są,

tak jak i ci, co idą za Nim.

Im więcej dzieł tworzy Bóg,

tym pełniej człowiek Go poznaje,

i tak ludzkie usposobienie

zmienia się wskutek dzieła Boga.

Dzieło Boga postępy czyni wciąż；

Jego dzieło niezmiennie nowym jest.

Nie powtarza On dawnych dzieł,

a dokonuje rzeczy, których nie widział świat.

Bóg nigdy nie powtarza się;

Jego dzieło zawsze nowym jest.

Bóg wypowiada nowe słowa

i wciąż na nowo pracuje nad wami.

Oto jest dzieło Boga;

„cudowne”, tak „cudowne” i „nowe”.

„Bóg jest niezmiennie i zawsze Bogiem”.

Te słowa niosą ogromną prawdę.

Dzieło Boga postępy czyni wciąż;

Jego dzieło niezmiennie nowym jest.

Nie powtarza On dawnych dzieł,

a dokonuje rzeczy, których nie widział świat.

Dzieło Boga wciąż się przekształca,

a kto nie zna dzieła Ducha Świętego,

i głupcy, co nie znają prawdy.

stają się przeciwnikami Boga.

Istota Boga bez zmian;

Bóg to zawsze Bóg, nigdy szatan.

Lecz dzieło Jego, inne niż istota,

nie pozostaje bez zmiany.

Mówisz, że Bóg zawsze niezmienny,

a jak wyjaśnisz „nigdy stare, nowe wciąż”?

Bo Dzieło Boga rozwija się,

i tak człowiek poznaje Jego wolę.

Dzieło Boga postępy czyni wciąż;

Jego dzieło niezmiennie nowym jest.

Nie powtarza On dawnych dzieł,

a dokonuje rzeczy, których nie widział świat.

a dokonuje rzeczy, których nie widział świat.
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373  Czy słyszeliście, jak przemawia Duch Święty?

Ⅰ

Bóg wykonuje dzieło słowa w dniach ostatecznych.

Wcielony Bóg przemawia dziś słowami

i takie słowa to słowa Ducha Swiętego,

bo Bóg Duchem jest i może stać się ciałem.



Ⅱ

Jest wielu niemądrych ludzi, którzy wierzą,

że słowa Ducha Świętego powinny,

powinny płynąć z niebios do uszu ludzi.

Ci, którzy myślą tak, nie znają dzieła Boga.

Zaprawdę, Bóg, Bóg wcielony mówi słowami Ducha Świętego.

Co Duch mówi do kościołów,

niech usłyszy ten, który ma uszy.

Czy słyszeliście słowa Ducha Świętego?

Nadeszły słowa Boże, czy słyszycie je?

Czy słyszycie je?



Ⅲ

Ci, którzy przeczą, że Bóg stał się ciałem,

nie znają Ducha, ani zasad działania Boga.

Ci, którzy myślą, że teraz jest wiek Ducha Świętego,

odrzucając nowe dzieło, żyją w złudnej wierze.



Ⅳ

Oni nigdy nie będą w stanie otrzymać

prawdziwego dzieła Ducha Świętego.

Ci, którzy pragną dzieła i słów Ducha,

ale negują słowa i dzieło Boga wcielonego.

Oni nie, nie wkroczą w nowy wiek,

nigdy nie zostaną w pełni zbawieni.

Co Duch mówi do kościołów,

niech usłyszy ten, który ma uszy.

Czy słyszeliście słowa Ducha Świętego?

Nadeszły słowa Boże, czy słyszycie je?

Czy słyszycie je?



Ⅴ

Duch Święty nie przemówi bezpośrednio do człowieka,

Jahwe nie przemawiał tak do ludzi

nawet w Wieku Prawa,

nawet w Wieku Prawa nie przemawiał tak.

Dzisiaj tego też nie zrobiłby.

On musi stać się ciałem, by mówić i działać,

inaczej nie może osiągnąć celu, osiągnąć swego celu.

Co Duch mówi do kościołów,

niech usłyszy ten, który ma uszy.

Czy słyszeliście słowa Ducha Świętego?

Nadeszły słowa Boże, czy słyszycie je?

Czy słyszycie je? Czy słyszycie je? Czy słyszycie je?
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374  Myślenie człowieka jest zbyt zachowawcze

Ⅰ

Dzieło Boga wciąż idzie w przód.

Choć ten sam jest jego cel,

zmienia się sposób, w jaki On działa,

więc się zmieniają ci, co idą z Nim.

Im więcej działa Bóg,

tym lepiej znają Go ludzie,

ich usposobienie zmienia się

poprzez dzieło Boga.



Dzieło Boga wciąż się zmienia,

więc ci, którzy nie wiedzą

o dziele Ducha Świętego,

oraz głupcy, którzy nie znają prawdy,

stają przeciw Bogu.

Na przekór ich pojęciom

dzieło Boga wciąż nowe, nigdy stare jest.



Bóg dzieł dawnych nie powtarza,

ale zawsze idzie wprzód.

Poprzez pryzmat dzieła z przeszłości

człowiek wciąż osądza dzieło Boga.

Trudno Bogu wykonywać

każdy etap w nowym wieku.

Wielką trudność ma człowiek.

Zbyt zachowawczo myśli!

Ogranicza dzieło Boga,

choć w ogóle go nie zna.



Ⅱ

Porzucając Boga, człowiek traci życie,

prawdę i błogosławieństwa.

Odrzuca wszystko, co Bóg daje mu.

Myśli, że Bóg może tylko

być Bogiem w świetle prawa

i Bogiem ukrzyżowanym za ludzkość.



Ludzie ograniczają Boga do Biblii,

do starych praw przywiązani,

przykuci do martwych reguł.

Wielu także wierzy, że

każde nowe dzieło Boga

musi potwierdzać proroctwa.



Ⅲ

Wierzą, że w każdym nowym etapie

ci, co idą za Nim z czystym sercem,

zobaczą objawienia,

inaczej to nie dzieło Boga jest.



Trudno ludziom poznać Boga,

a głupie serce jest i zarozumiałość

przeszkadza im przyjąć nowe dzieło.

Nie zgłębiają więc tego dzieła,

nie przyjmują go pokornie;

lecz spoglądają na nie z pogardą.



Ludzie oczekują od Boga objawień.

Czy to nie zachowanie buntowników?

Jak mieliby zyskać uznanie Boga?



Bóg dzieł dawnych nie powtarza,

ale zawsze idzie wprzód.

Poprzez pryzmat dzieła z przeszłości

człowiek wciąż osądza dzieło Boga.

Trudno Bogu wykonywać

każdy etap w nowym wieku.

Wielką trudność ma człowiek.

Zbyt zachowawczo myśli!

Ogranicza dzieło Boga,

choć w ogóle go nie zna.
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375  Zasady szukania prawdziwej drogi

I

Jaka jest najbardziej podstawowa zasada poszukiwania prawdziwej drogi? Trzeba się przyjrzeć, czy jest w niej obecne dzieło Ducha Świętego, czy te słowa są wyrazem prawdy, o kim jest to świadectwo i co może ci przynieść. Rozróżnienie między drogą prawdziwą a fałszywą wymaga kilku aspektów podstawowej wiedzy, z których najbardziej fundamentalnym jest stwierdzenie, czy to jest w niej obecne dzieło Ducha Świętego, czy też nie. W istocie bowiem wiara ludzi w Boga jest wiarą w Ducha Bożego, a nawet ich wiara w Boga wcielonego bierze się stąd, że to ciało jest ucieleśnieniem Ducha Bożego, co oznacza, że taka wiara jest nadal wiarą w Ducha. Istnieją różnice między Duchem i ciałem, ale dlatego, że to ciało pochodzi od Ducha i jest Słowem, które stało się ciałem, to, w co wierzy człowiek, jest nadal nieodłączną istotą Boga.

II

Rozróżniając, czy jest to droga prawdziwa, czy nie, przede wszystkim trzeba sprawdzić, czy jest w niej dzieło Ducha Świętego, po czym trzeba się zastanowić, czy w tej drodze jest prawda, czy nie. Prawda ta jest usposobieniem życiowym zwykłego człowieczeństwa, czyli tym, co było wymagane od człowieka, gdy Bóg go stworzył na początku, mianowicie całości zwykłego człowieczeństwa (włączając w to ludzki rozsądek, wnikliwość, mądrość i podstawową wiedzę o byciu człowiekiem). Oznacza to, że trzeba się zastanowić, czy ta droga może poprowadzić ludzi do życia w zwykłym człowieczeństwie, czy prawda, o której się mówi, jest wymagana zgodnie z rzeczywistością zwykłego człowieczeństwa, czy ta prawda jest praktyczna i rzeczywista oraz czy jest najbardziej aktualna.

III

Jeśli jest w tej drodze prawda, to jest ona w stanie naprowadzić ludzi na normalne i realne doświadczenia; ponadto ludzie stają się coraz bardziej normalni, ich ludzki rozsądek staje się coraz pełniejszy, ich życie w ciele oraz życie duchowe staje się coraz bardziej uporządkowane, a ich emocje stają się coraz bardziej normalne. Jest jeszcze jedna zasada, a mianowicie czy ludzie mają zwiększającą się wiedzę o Bogu, i czy doświadczanie takiego dzieła i prawdy może obudzić w nich serca miłujące Boga i wciąż zbliżać ich do Boga. W ten sposób można ocenić, czy dana droga jest prawdziwa, czy też nie. Najbardziej fundamentalne jest to, czy ten sposób jest realistyczny – a nie nadprzyrodzony – a także czy jest w stanie zaopatrywać życie człowieka. Jeżeli jest to zgodne z tymi zasadami, można wyciągnąć wniosek, że jest to droga prawdziwa.

Tylko ci, którzy znają Boga i Jego dzieło, mogą zadowolić Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


376  Prawda jest najwyższym z życiowych aforyzmów

Prawda jest najprawdziwszym z życiowych aforyzmów

i dla wszystkich najważniejsza jest.

Prawda jest najprawdziwszym z życiowych aforyzmów

i dla wszystkich najważniejsza jest.

Nazywa się życiowym aforyzmem

gdyż jest tym, o co człowieka prosi Bóg,

i jest dziełem, które osobiście czyni On,

czynionym osobiście przez Niego.

To nie jest powiedzenie wynikłe z czegoś

ani słynny cytat kogoś wielkiego,

lecz wypowiedź do ludzkości od Mistrza na ziemi i w niebie.

Wypowiedź do ludzkości od Mistrza na ziemi i w niebie.

Praktykowanie prawdy to spełnianie obowiązku,

i wypełnianie tego, czego wymaga Bóg.

Istotą tego wymogu jest najprawdziwsza prawda,

a nie jakaś pusta, nieosiągalna doktryna.

Nazywa się życiowym aforyzmem

gdyż jest tym, o co człowieka prosi Bóg,

i jest dziełem, które osobiście czyni On,

czynionym osobiście przez Niego.

To nie jest powiedzenie wynikłe z czegoś

ani słynny cytat kogoś wielkiego,

lecz wypowiedź do ludzkości od Mistrza na ziemi i w niebie,

wypowiedź do ludzkości.

To nie są słowa podsumowane przez człowieka,

ale właściwe życie Boga, Boga Samego.

To nie jest powiedzenie wynikłe z czegoś

ani słynny cytat kogoś wielkiego,

lecz wypowiedź do ludzkości od Mistrza na ziemi i w niebie.

Wypowiedź do ludzkości od Mistrza na ziemi i w niebie,

od Mistrza na ziemi i w niebie.



Adaptacja na podstawie: Tylko ci, którzy znają Boga i Jego dzieło, mogą zadowolić Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


378  Ludzkim obowiązkiem jest powołanie istoty stworzonej

Obowiązek człowieka nie ma wspólnego nic

z jego błogosławieństwem lub przekleństwem.

Oznacza bezwarunkową powinność, bez żadnej zapłaty.

„Błogosławiony” ten, kto jest osądzony i doskonalony.

„Przeklęty” ten, co nie zmienił usposobienia –

będzie cierpiał karę.

Człowiek powinien spełnić swój obowiązek.

Powinien zrobić to, co może,

czy jest błogosławionym, czy przeklętym.

To czyni go poszukiwaczem, poszukiwaczem Boga.

To czyni go poszukiwaczem Boga.

Dla błogosławieństwa ani w strachu przed przekleństwem

nie czyń swoich powinności.

Wypełniony winien być ten obowiązek.

Porażka równa zbuntowaniu.

„Błogosławiony” ten, kto jest osądzony i doskonalony.

„Przeklęty” ten, co nie zmienił usposobienia –

będzie cierpiał karę.

Człowiek powinien spełnić swój obowiązek.

Powinien zrobić to, co może,

czy jest błogosławionym, czy przeklętym.

To czyni go poszukiwaczem, poszukiwaczem Boga.

To czyni go poszukiwaczem Boga.



Adaptacja na podstawie: Różnica pomiędzy służbą Boga wcielonego a obowiązkiem człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


379  Praktykowanie prawdy w ramach wypełniania swojego obowiązku ma kluczowe znaczenie

To zawsze poprzez proces wykonywania swego obowiązku człowiek stopniowo ulega zmianom, a w jego trakcie pokazuje swoją lojalność. Skoro tak, im bardziej jesteś w stanie wykonywać swój obowiązek, tym więcej prawd otrzymujesz i twoje wyrażenie staje się bardziej realne. Ci, którzy tylko udają, że spełniają swój obowiązek i nie szukają prawdy, zostaną ostatecznie wyeliminowani, ponieważ nie wykonują swojego obowiązku w praktykowaniu prawdy ani nie praktykują prawdy w spełnianiu swojego obowiązku. Tacy ludzie pozostają niezmienieni i będą przeklęci. Nie tylko ich wyrażenie jest nieczyste, ale to, co wyrażają, nie jest niczym innym jak niegodziwością.

Adaptacja na podstawie: Różnica pomiędzy służbą Boga wcielonego a obowiązkiem człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


380  Znaczenie dzieła Boga z końca czasu wśród narodu wielkiego, czerwonego smoka

Ⅰ

W dniach ostatecznych Bóg wciela się

w kraju czerwonego smoka.

Dokonał Bożego dzieła

jako Bóg wszelkiego stworzenia.

Ukończył całe dzieło zarządzania.

Główny jego etap dobiega końca

pośród pogańskiego narodu

wielkiego czerwonego smoka.



W poprzednich wiekach dzieło Boga

było według innych pojęć.

Ten etap jednak je usuwa

by Bóg mógł w pełni podbić ludzkość.

W ramach dzieła podboju Moabitów

Bóg podbije całą ludzkość.

To najważniejszy, najcenniejszy aspekt

tego etapu dzieła dla ludzkości.



Dwa ostatnie etapy były w Izraelu.

Gdyby i ten był wśród Izraelitów,

to jakby tylko ich wybrał Bóg,

a Jego plan nie przyniósłby efektu.

Gdy dokonywało się dzieło w Izraelu,

nie było nowego dzieła wśród pogan.

Dzieła rozpoczynającego epokę

nigdy nie było wśród pogan.



W dniach ostatecznych Bóg wciela się

w kraju czerwonego smoka.

Dokonał Bożego dzieła

jako Bóg wszelkiego stworzenia.

Ukończył całe dzieło zarządzania.

Główny jego etap dobiega końca

pośród pogańskiego narodu

wielkiego czerwonego smoka.



Ⅱ

Ten etap rozpoczynający epokę

ma początek wśród narodu pogan,

wśród potomków Moaba,

ma zapoczątkować całą erę.



Bóg zmiażdżył wiedzę z ludzkich pojęć,

by żadne już nie pozostały.

Podbijając, rozgromił pojęcia ludzi,

dawną, przestarzałą wiedzę ludzi.

Pokazuje, że z Bogiem zasad nie ma,

nie ma w Bogu niczego starego,

Jego dzieło jest wyzwolone

i wszystko, co robi, jest słuszne.



Dobiera odbiorców i miejsce

zależnie od znaczenia dzieła.

Nie trzyma się żadnych starych zasad,

nie sięga też po dawne metody.

Plan dzieła zależy od jego znaczenia,

uzyska w końcu prawdziwy efekt,

założony efekt Jego dzieła,

tak, przewidywany efekt dzieła.



W dniach ostatecznych Bóg wciela się

w kraju czerwonego smoka.

Dokonał Bożego dzieła

jako Bóg wszelkiego stworzenia.

Ukończył całe dzieło zarządzania.

Główny jego etap dobiega końca

pośród pogańskiego narodu

wielkiego czerwonego smoka,

wielkiego czerwonego smoka.



Adaptacja na podstawie: Bóg jest Panem wszelkiego stworzenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


381  Powody, dla których ludziom nie wiedzie się w ich wierze w Boga

Ⅰ

By wierzyć w Boga człowiek musi

przede wszystkim mieć szczere serce.

Musi oddać całkowicie

każdą cząstkę siebie i posłusznym być.

Najtrudniej człowiekowi poświęcić całe życie

w zamian za prawdziwą wiarę,

przez którą zyskać może całą prawdę,

spełniając obowiązek Bożego stworzenia.



Ci, co zawodzą, nie osiągają tego,

tym bardziej ci, co Chrystusa znaleźć nie umieją.



Jako, że słaby w wierności Bogu,

człowiek jest, i nie chce Mu służyć,

skoro prawdę poznał człowiek,

lecz dalej swą drogą kroczy,

zawsze szuka, idąc w ślady tych,

którzy klęskę ponieśli,

skoro człowiek sprzeciwia się Niebu,

czeka go klęska,

nabrać daje się podstępnemu diabłu

i we własne sieci wpada.



Ⅱ

Jako, że człowiek słabo prawdę poznaje,

i nie zna Chrystusa,

gdyż w Pawła zbyt się zapatrzył i niebios pożąda,

ponieważ człowiek chce, by Chrystus słuchał go,

i Bogu rozkazuje,

wielkie postaci, jak i ci co poznali

jak zmienny jest świat, i tak są śmiertelni.



Zatem nikt z nich nie uniknie śmierci;

umrą, skarceni przez Boga.



Jako, że słaby w wierności Bogu,

człowiek jest, i nie chce Mu służyć,

skoro prawdę poznał człowiek,

lecz dalej swą drogą kroczy,

zawsze szuka, idąc w ślady tych,

którzy klęskę ponieśli,

skoro człowiek sprzeciwia się Niebu,

czeka go klęska,

nabrać daje się podstępnemu diabłu

i we własne sieci wpada.



Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


382  Powodzenie lub niepowodzenie zależy od drogi, jaką człowiek podąża

Ⅰ

Człowiek ma pełnić swą powinność

stworzenia Bożego i miłować jedynie Boga,

bo Bóg jest godzien miłości.

Ci, co pragną kochać Boga,

nie szukają dla siebie korzyści,

nie szukają tego, czego sami chcą.

Tędy droga, podążaj nią.

O, jeżeli to prawdy szukasz,

jeśli wcielasz ją w życie,

jeśli zmieniasz usposobienie.

Tędy droga, podążaj nią.

Udoskonalonym czy straconym będziesz

zależy od drogi twej.

To, czy powiedzie ci się, czy nie zależy od drogi twej.



Ⅱ

Gdy szukasz radości ciała,

trzymasz się swoich pojęć i nie zmieniasz usposobienia,

nieposłusznyś Bogu w ciele i żyjesz ciągle w niejasności,

trafisz przez to do piekła,

bowiem ścieżka, którą podążasz, prowadzi cię donikąd.

Udoskonalonym czy straconym będziesz

zależy od drogi twej.

To, czy powiedzie ci się, czy nie

zależy od drogi twej.

Udoskonalonym czy straconym będziesz

zależy od drogi twej.

To, czy powiedzie ci się, czy nie

zależy od drogi twej.

Udoskonalonym czy straconym będziesz

zależy od drogi twej.

To, czy powiedzie ci się czy nie

zależy od drogi twej.



Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


383  Sukces lub porażka zależą od ścieżki, którą kroczy człowiek

Ⅰ

Prawda pochodzi ze świata człowieka, jednak prawda pomiędzy ludźmi przekazywana jest przez Chrystusa. Ma ona swoje źródło w Chrystusie, tj. w samym Bogu, a dawanie początku prawdzie nie jest czymś, do czego zdolny jest człowiek. Jednak Chrystus tylko daje prawdę; nie przychodzi, aby decydować, czy człowiek w swoim dążeniu do niej odniesie sukces. Wynika stąd, że sukces lub porażka w kwestii prawdy zależy od dążenia człowieka. Sukces lub porażka człowieka w kwestii prawdy nigdy nie miały nic wspólnego z Chrystusem, lecz są zdeterminowane przez dążenie człowieka. Jeżeli ścieżka twojego dążenia jest tą właściwą, będziesz mieć nadzieję na sukces; jeżeli ścieżka, którą kroczysz, dążąc do prawdy, jest niewłaściwa, na zawsze pozostaniesz niezdolny do osiągnięcia sukcesu. To, czy zostaniesz udoskonalony, czy wyeliminowany, zależy od twojego własnego dążenia i należy powiedzieć, że sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek.

Ⅱ

Ci, którzy starają się kochać Boga, nie powinni poszukiwać żadnych osobistych korzyści ani tego, czego osobiście pragną. Jest to najpoprawniejszy środek dążenia. Jeżeli prawda jest tym, czego szukasz, wprowadzasz w życie to, co jest prawdą, a to, co zdobywasz jest zmianą twojego usposobienia, wówczas ścieżka, którą kroczysz, jest właściwa. Jeżeli to, czego szukasz, to błogosławieństwo ciała, a to, co wprowadzasz w życie, jest prawdą zgodną z twoim koncepcjami i jeżeli nie następuje zmiana twojego usposobienia, a ty w ogóle nie jesteś posłuszny Bogu wcielonemu i nadal żyjesz w stanie nieokreślonym, wówczas to, czego szukasz z pewnością zaprowadzi cię do piekła, bo ścieżka, którą idziesz, jest ścieżką porażki. To, czy zostaniesz udoskonalony, czy wyeliminowany, zależy od twojego własnego dążenia i należy powiedzieć, że sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek.

Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


384  Do czego powinien dążyć wierzący w Boga

Z różnicy w istocie Piotra i Pawła powinieneś zrozumieć, że wszyscy ci, którzy nie dążą do życia, trudzą się nadaremnie! Wierzysz w Boga i za Nim podążasz, a więc twoje serce musi kochać Boga. Musisz odrzucić swoje zepsute usposobienie, musisz starać się spełniać pragnienia Boga i wypełniać obowiązki stworzenia Bożego. Skoro wierzysz w Boga i za Nim podążasz, powinieneś ofiarować Mu wszystko i nie podejmować osobistych wyborów ani nie stawiać żądań, a także powinieneś zaspokajać pragnienia Boga. Ponieważ zostałeś stworzony, powinieneś być posłuszny Panu, który cię stworzył, bo z natury nie masz władzy nad sobą ani nie jesteś zdolny kontrolować swojego przeznaczenia. Ponieważ jesteś osobą wierzącą w Boga, powinieneś dążyć do świętości i zmiany.

Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


385  Bycie pozyskanym przez Boga zależy od twojego własnego dążenia

Ⅰ

Wszystkim, czego szukał Piotr, było serce Boga. Starał się spełnić Jego pragnienie, niezależnie od cierpienia i przeciwności losu niezmiennie chciał to pragnienie zaspokoić. Nie istnieje większe dążenie dla wierzącego w Boga. To, czego szukał Paweł, było splamione jego własnym ciałem, jego własnymi koncepcjami oraz planami i schematami. W żadnym wypadku nie był wykwalifikowanym stworzeniem Bożym, kimś, kto starał się spełniać pragnienie Boga. Piotr starał się poddać planowym działaniom Bożym i mimo że dzieło, którego dokonał, nie było wielkie, motywacja stojąca za jego dążeniem i ścieżka, którą szedł, były właściwe. Mimo że nie udało mu się zdobyć wielu ludzi, był zdolny dążyć do drogi prawdy. Z tego powodu można powiedzieć, że był wykwalifikowanym stworzeniem Bożym.

Ⅱ

Dzisiaj, nawet jeżeli nie jesteś robotnikiem, powinieneś być w stanie spełnić obowiązek stworzenia Bożego i starać się w pełni poddać planowym działaniom Bożym. Powinieneś być w stanie być posłusznym niezależnie od tego, co Bóg mówi oraz doświadczać wszelkiego rodzaju udręk i oczyszczania, a mimo swojej słabości powinieneś wciąż być zdolny do kochania Boga w głębi serca. Ci, którzy przejmują odpowiedzialność za swoje życie, są gotowi do spełniania obowiązku stworzenia Bożego, a pogląd takich osób na dążenie jest właściwy. Są to ludzie, których Bóg potrzebuje. Jeżeli wykonałeś dużo pracy i inni zdobyli twoje nauczanie, ale sam się nie zmieniłeś i nie dałeś żadnego świadectwa ani nie posiadłeś żadnego prawdziwego doświadczenia, tak że na koniec życia nic z tego, co uczyniłeś nie niesie świadectwa, to czy jesteś kimś, kto się zmienił? Czy jesteś kimś, kto dąży do prawdy?

Ⅲ

Ci, którzy są nieczyści, nie dostaną zezwolenia na wejście do królestwa. Ci, którzy są nieczyści, nie dostaną zezwolenia na kalanie ziemi świętej. Nawet jeżeli wykonałeś dużo pracy i pracowałeś przez wiele lat, to jeżeli na końcu nadal jesteś żałośnie brudny, według niebiańskiego prawa niedopuszczalne jest, abyś chciał wejść do Mojego królestwa! Od założenia świata po dziś dzień nigdy nie oferowałem łatwego dostępu do Mojego królestwa tym, którzy zabiegają o Moje względy. Jest to niebiańska zasada i nikt nie może jej złamać! Musisz szukać życia. Dziś, ci, którzy zostaną udoskonaleni, są takim samym rodzajem ludzi jak Piotr. Są tymi, którzy szukają zmian we własnym usposobieniu i są gotowi nieść świadectwo o Bogu i spełniać swój obowiązek stworzeń Bożych.

Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


386  Wyraz miłości Piotra do Boga

Ⅰ

Wszystko w życiu Piotra, co nie spełniało woli Boga,

powodowało, że czuł się źle.

Jeśli coś nie podobało się Bogu, czuł wyrzuty sumienia,

szukał sposobu, by zaspokoić serce Boga.

Nawet w najmniejszych sprawach w życiu Piotra,

wymagał od siebie tego, by zaspokoić pragnienia Boga,

nie pobłażał swemu dawnemu usposobieniu,

żądając od siebie zagłębiania się w prawdę.

Czy to karcenie, sąd, czy udręka,

możesz osiągnąć posłuszeństwo aż do śmierci.

A to powinno osiągnąć stworzenie Boże.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.



Ⅱ

Piotr kochał Boga tak, jak tego chciał sam Bóg.

Tylko tacy ludzie mogą nieść świadectwo.

W swojej wierze, Piotr chciał zadowolić Boga we wszystkim,

okazując posłuszeństwo wobec wszystkiego, co pochodzi od Boga,

bez skargi akceptując karcenie i sąd,

oczyszczanie, trudy i niedostatki w życiu,

nic z tego nie mogło zachwiać jego miłości do Boga.

Czyż to nie jest najwyższa forma miłości do Boga?

Czyż nie jest spełnieniem obowiązku stworzenia Bożego?

Czy to karcenie, sąd, czy udręka,

możesz osiągnąć posłuszeństwo aż do śmierci.

A to powinno osiągnąć stworzenie Boże.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.

To jest właśnie czysta miłość do Boga.



Adaptacja na podstawie: Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


387  Całe stworzenie musi dostać się pod Boże panowanie

I

Bóg stworzył wszystkie rzeczy i sprawia, że całe stworzenie dostaje się pod Jego panowanie i podporządkowuje się Jego panowaniu. Będzie rozkazywał wszystkim rzeczom, aby wszystkie one znalazły się w Jego rękach. Całe stworzenie Boże, włączając zwierzęta, rośliny, człowieka, góry i rzeki oraz jeziora – wszystko musi dostać się pod Jego panowanie. Wszystkie rzeczy w niebiosach i na ziemi muszą dostać się pod Jego panowanie. Nie mogą mieć żadnego wyboru i wszystkie muszą podporządkować się Jego rozporządzeniom. Zostało to zarządzone przez Boga i jest to autorytet Boga.

II

Bóg wszystkim dowodzi i rozkazuje oraz hierarchizuje wszystkie rzeczy, a każda z nich jest sklasyfikowana według rodzaju i przypisana do własnej pozycji, zgodnie z Bożymi intencjami. Niezależnie, jak wielka jest dana rzecz, żadna z nich nie może przewyższyć Boga, wszystkie rzeczy służą człowiekowi stworzonemu przez Boga i żadna rzecz nie śmie buntować się przeciwko Bogu lub wysuwać wobec Niego żądań. Dlatego też człowiek, jako istota stworzona, także musi wypełniać obowiązek człowieka. Niezależnie od tego, czy jest panem, czy opiekunem wszystkich rzeczy, niezależnie, jak wysoki jest status człowieka pośród wszystkich rzeczy, nadal jest on zaledwie małym stworzeniem ludzkim, znajdującym się pod panowaniem Boga, niczym więcej niż nieznaczącą istotą ludzką, istotą stworzoną, i nigdy nie znajdzie się ponad Bogiem.

Sukces i porażka zależą od ścieżki, którą idzie człowiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


390  Chrystus wyraża to, czym jest Duch

Ⅰ

Bóg wcielony zna człowieka,

odkrywa każdy ludzki czyn,

zna zepsute usposobienie ludzi,

wie, gdy nieposłuszni są.

Choć nie mieszka wśród doczesnych,

zna ich naturę, zepsucie.

Oto, kim On jest.

Choć sprawy świata nie dotyczą Go,

to ziemskie prawa lepiej, niż ktokolwiek inny zna.

Bowiem ludzi dobrze zna

i rozumie ich naturę.



Ⅱ

Wie o działaniu Ducha,

tak dzisiejszym, jak i przeszłym,

to, czego oczy nie zobaczą,

to, czego uszy nie usłyszą.

To cuda przez ludzi niepojęte,

mądrość, która filozofią nie jest.

Oto, kim On jest,

On odsłania i kryje się

przed człowiekiem, a Jego wyraz i istota są

właściwe dla Ducha, nie zaś

dla niezwykłego człowieka.



Ⅲ

Nie podróżuje dookoła świata,

ale o świecie wszystko wie.

Zadaje się z prostymi ludźmi,

lecz słowem swym przewyższa wszystkich.

Przebywa pośród odrętwiałych,

co nie wiedzą, jak należy żyć.

On im da żyć prawdziwym życiem

pokazując, jak podły i nędzny jest ich byt.

Oto, kim On jest,

ponad tymi z ciała i krwi.

Obnaża, sądzi ludzi nie przez swe doświadczenia.

Znając i nienawidząc nieposłuszeństwa,

odsłania ludzką nieprawość.

W swym dziele ludziom ujawnia

swe usposobienie i istotę swą.

Nikt inny tego nie dokona, tylko On jeden, Chrystus.



Adaptacja na podstawie: Dzieło Boga i dzieło człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


391  Ostateczny rezultat, jaki Boże dzieło ma na celu osiągnąć

Wobec Bożego dzieła bezmiaru

każdy z prawdziwym doświadczeniem odczuwa lęk i cześć,

co przewyższa uwielbienie.

Jego skarcenie i sąd

sprawia, że ludzie widzą Jego usposobienie

i boją się Go w swych sercach.

Boga trzeba bać się i słuchać.

Bo Jego istota i usposobienie inne są od istot stworzonych,

są ponad istotami stworzonymi.

Bóg jest samoistny i wieczny,

Bóg istotą niestworzoną jest,

tylko Bóg godzien uwielbienia i poddania jest.

człowiek nie jest do tego uprawniony.

Doświadczywszy dzieła Bożego, poznawszy Go w prawdzie,

wszyscy oni lękają się Go.

Ci, którzy nie porzucają poglądów na Boga

i nie traktują Go jako Boga, nie czczą Go,

nie są zdobytymi, choć za Nim podążają.

Są z natury nieposłuszni.

Takie Boże dzieło ma osiągnąć to:

wszystkie stworzone istoty boją się Stwórcy.

Wszyscy Boga uwielbiają i

bezwarunkowo się Jego władaniu poddają.

Bo Jego istota i usposobienie inne są od istot stworzonych,

są ponad istotami stworzonymi.

Bóg istotą niestworzoną jest,

tylko Bóg godzien uwielbienia.

Bo Jego istota i usposobienie inne są od istot stworzonych,

są ponad istotami stworzonymi.

Bóg istotą niestworzoną jest,

tylko Bóg godzien uwielbienia i poddania jest.

Tego ostatecznie dokona Bóg,

tego ostatecznie dokona Bóg.



Adaptacja na podstawie: Dzieło Boga i dzieło człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


392  Poznanie Boga jest największym zaszczytem dla istot stworzonych

Ⅰ

Wprowadzanie prawdy w życie jest dla was bardzo trudne, a poznanie Boga stanowi jeszcze większy problem. I wobec takich samych trudności staje cała ludzkość. Pośród tych, którzy mają jakieś osiągnięcia w poznawaniu Boga, nie ma prawie nikogo, kto w tej kwestii spełniałby standardy. Człowiek nie wie, co to znaczy poznać Boga, dlaczego jest to konieczne lub jaki zakres wiedzy zalicza się jako Jego poznanie. To właśnie jest kwestia wprawiająca ludzkość w konsternację i zarazem zwyczajnie największa zagadka, z jaką przyszło jej się mierzyć – nikt nie potrafi odpowiedzieć na to pytanie ani nikt nie chce tego uczynić, ponieważ do tej pory nikt spośród rodzaju ludzkiego nie odniósł żadnego sukcesu w badaniu tego dzieła.

Ⅱ

Być może, kiedy zagadka trzech etapów Bożego dzieła stanie się dla ludzkości jasna, pojawi się kolejno grupa utalentowanych osób, które znają Boga. Oczywiście mam nadzieję, że tak się stanie i, co więcej, jestem w trakcie realizowania tego dzieła, licząc na to, że w niedalekiej przyszłości pojawi się więcej takich talentów. Staną się oni tymi, którzy złożą świadectwo o tym, że te trzy etapy dzieła są faktem i, rzecz jasna, jako pierwsi złożą świadectwo o owych trzech etapach dzieła. W każdym razie wciąż mam nadzieję, że ci, którzy szczerze dążą do tego błogosławieństwa, zdołają je uzyskać. Od zarania dziejów nie było nigdy takiego dzieła jak to; w całej historii rozwoju ludzkości nigdy nie miało miejsca takie przedsięwzięcie.

Ⅲ

Jeśli naprawdę możesz stać się jednym z pierwszych, którzy poznają Boga, czyż nie będzie to najwyższy zaszczyt pośród wszystkich stworzeń? Czy jakakolwiek istota spośród rodzaju ludzkiego zyskałaby większe uznanie Boga? Takie dzieło nie jest łatwe do zrealizowania, ale ostatecznie i tak będzie przynosić korzyści. Bez względu na płeć lub narodowość, wszyscy ci, którzy są zdolni osiągnąć poznanie Boga, ostatecznie otrzymają najwyższe zaszczyty od Boga i będą jedynymi, którzy będą posiadać Bożą władzę. To jest dzieło dnia dzisiejszego, a także dzieło przyszłości; to jest ostatnie i najwspanialsze dzieło do wykonania na przestrzeni sześciu tysięcy lat pracy, i jest ono takim sposobem działania, który ujawnia każdą kategorię człowieka.

Adaptacja na podstawie: Poznanie trzech etapów Bożego dzieła jest ścieżką do poznania Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


393  Wszystko zostanie podporządkowane Bożemu panowaniu

Ⅰ

Przemijanie wieków, rozwój społeczny i zmieniające się oblicze natury – wszystko to podąża za zmianami w trzech etapach dzieła. Ludzkość nie rozwija się sama, lecz zmienia się w czasie wraz z Bożym dziełem. Wzmianki o trzech etapach Bożego dzieła są po to, by sprowadzić wszystkie stworzenia i ludzi każdej religii i wyznania pod panowanie jednego Boga. Bez względu na to, do jakiej religii należysz, ostatecznie wszyscy poddacie się panowaniu Boga. Tylko sam Bóg może dokonać tego dzieła. Nie może być ono przeprowadzone przez żadnego zwierzchnika religijnego. Wszyscy ludzie we wszechświecie ostatecznie znajdują się pod przewodnictwem jednego Boga, a ich istnieniem nie kierują religijni zwierzchnicy ani przywódcy.

Ⅱ

Zwierzchnicy religijni są jedynie przywódcami i nie mogą równać się z Bogiem (Stwórcą). Wszystko jest w rękach Stwórcy, a ostatecznie wszystko wróci do rąk Stwórcy. Ludzkość została pierwotnie stworzona przez Boga i, bez względu na religię, każdy człowiek powróci pod Jego panowanie – to nieuniknione. Tylko Bóg jest Najwyższy pośród wszystkiego, a nawet najwyższy władca pośród wszystkich stworzeń również musi powrócić pod Jego panowanie. Bez względu na to, jak wysoki jest jego status, człowiek nie może poprowadzić ludzkości do odpowiedniego przeznaczenia i nikt nie potrafi sklasyfikować wszystkich rzeczy według rodzaju. Jahwe sam stworzył ludzkość i sklasyfikował każdego według rodzaju, a kiedy nadejdzie koniec, On wciąż będzie sam dokonywał własnego dzieła, klasyfikując wszystko według rodzaju – a tego nie może dokonać nikt, prócz Boga.

Ⅲ

Ten, który niezdolny jest stworzyć świat, z pewnością nie będzie mógł doprowadzić go do końca, podczas gdy Ten, który stworzył świat na pewno będzie zdolny to uczynić. Tak też jeśli ktoś nie potrafi doprowadzić wieku do końca i ledwie potrafi pomóc człowiekowi doskonalić swój umysł, z pewnością nie będzie Bogiem, ani Panem ludzkości. Nie będzie potrafił dokonać tak wielkiego dzieła. Istnieje tylko jeden, który może przeprowadzić takie dzieło, a wszyscy, którzy nie są zdolni, by tego dokonać, z pewnością są wrogami, a nie Bogiem. Wszystkie złe religie są niezgodne z Bogiem, a skoro są z Nim niezgodne, są Jego wrogami. Całe dzieło jest dokonane przez jednego prawdziwego Boga i całym wszechświatem włada jeden Bóg. Bez względu na to, czy działa On w Izraelu lub Chinach, czy dzieło jest przeprowadzone przez Ducha, czy ciało, wszystko dzieje się za sprawą samego Boga i nie może być dokonane przez nikogo innego. To właśnie dlatego, że On jest Bogiem całej ludzkości, działa swobodnie, nieograniczony przez żadne okoliczności – i to jest największe ze wszystkich objawień.

Adaptacja na podstawie: Poznanie trzech etapów Bożego dzieła jest ścieżką do poznania Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


395  Zepsuty człowiek potrzebuje zbawienia Boga wcielonego

Bóg stał się ciałem, bo celem Jego dzieła

nie jest szatana duch ani nic cielesnego,

tylko sam człowiek.

Ciało człowieka zepsuł szatan

i stało się ono przedmiotem Bożej pracy.

Obiektem Boskiego zbawienia jest człowiek.

Człowiek jest śmiertelny – to tylko ciało i krew.

Zbawić go może tylko Bóg.

Bóg musi stać się ciałem, gdyż tak

ma dokonać się dzieło Boże, przynosząc najlepszy rezultat.

Bóg musi przyjąć ciało, bo człowiek jest ciałem,

które nie może pokonać grzechu.

Człowiek nie wyzwoli się z cielesności.

Kiedy Bóg działa w ciele,

walczy z szatanem (walczy z szatanem) naprawdę.

Jego dzieło w sferze ducha staje się praktyczne,

jest realne na ziemi, w człowieku.

Bóg podbija człowieka niepokornego,

pokonuje (pokonuje) w nim szatana,

zbawiając ostatecznie ludzkość.

Było konieczne, by Bóg stał się człowiekiem,

na wygląd i kształt stworzenia,

by walczyć z szatanem i podbić człowieka.

Bóg musiał stać się człowiekiem,

aby ocalić ludzi pod tą samą zewnętrzną osłoną,

lecz zranionych przez szatana.

Ludzie są Bogu wrodzy, Bóg musi ich podbić.

Człowiek jest celem Boskiego zbawienia,

Bóg musi przyjąć ciało i stać się człowiekiem.

W ten sposób Jego praca jest łatwiejsza.

Bóg może pokonać szatana, Bóg może podbić ludzkie serca,

Bóg może (Bóg może) ocalić człowieka (ocalić człowieka).



Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


396  Bóg wcielony lepiej nadaje się do wypełnienia dzieła zbawienia

Ⅰ

W dniach ostatecznych Bóg pojawił się, aby czynić swoje dzieło, wykorzystując swoją wcieloną tożsamość. Ponieważ osądzeniu podlega człowiek, człowiek, który jest z ciała i został poddany zepsuciu, a duch szatana nie jest sądzony bezpośrednio, dzieło sądu nie jest wykonywane w świecie duchowym, ale między ludźmi. Nikt nie jest bardziej odpowiedni i nie ma lepszych kwalifikacji do dzieła osądzania zepsucia ciała człowieka, niż wcielony Bóg. Gdyby sąd był dokonywany bezpośrednio przez Ducha Bożego, to nie byłby wszechogarniający. Co więcej, takie dzieło byłoby trudne do zaakceptowania przez człowieka, ponieważ Duch nie jest w stanie stanąć twarzą w twarz z człowiekiem, a z tego powodu skutki nie byłyby natychmiastowe, tym bardziej człowiek nie byłby w stanie lepiej dostrzec nienaruszalnego usposobienia Bożego.

Ⅱ

Szatan może być w pełni pokonany tylko wtedy, gdy Bóg w ciele sądzi zepsucie ludzkości. Będąc tym samym, co człowiek, posiadając zwykłe człowieczeństwo, Bóg w ciele może bezpośrednio osądzać niesprawiedliwość człowieka; jest to znak Jego wrodzonej świętości i Jego niezwykłości. Tylko Bóg jest uprawniony i jest w stanie osądzić człowieka, bo cechuje się prawdą i sprawiedliwością, a więc może On osądzić człowieka. Ci, którzy są bez prawdy i sprawiedliwości nie są zdatni do sądzenia innych. Gdyby to dzieło zostało wykonane przez Ducha Bożego, nie byłoby zwycięstwem nad szatanem. Duch jest z natury bardziej wzniosły niż istoty śmiertelne, a Duch Boży jest z natury święty i triumfuje nad ciałem. Gdyby Duch wykonywał to dzieło bezpośrednio, nie byłby w stanie osądzić całego nieposłuszeństwa człowieka i nie mógłby ujawnić całej jego niesprawiedliwości.

Ⅲ

Ponieważ dzieło osądzania jest również wykonywane poprzez ludzkie koncepcje Boga, a człowiek nigdy nie miał żadnych koncepcji Ducha, dlatego Duch nie jest w stanie lepiej odsłonić nieprawości człowieka, a tym bardziej całkowicie ujawnić takiej nieprawości. Wcielony Bóg jest wrogiem wszystkich tych, którzy Go nie znają. Osądzając ludzkie koncepcje i sprzeciw wobec Niego, ujawnia On całe nieposłuszeństwo ludzkości. Efekty Jego dzieła w ciele są bardziej widoczne niż efekty dzieła Ducha. A zatem osądzenie całej ludzkości nie jest wykonywane bezpośrednio przez Ducha, ale jest dziełem Boga wcielonego. Bóg w ciele może być widziany i dotykany przez człowieka, i Bóg w ciele może całkowicie podbić człowieka. W swojej relacji z Bogiem w ciele człowiek przechodzi od sprzeciwu do posłuszeństwa, od prześladowań do akceptacji, od koncepcji do wiedzy i od odrzucenia do miłości. Są to efekty dzieła Boga wcielonego.

Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


397  Bóg musi stać się ciałem, by dokonać swego dzieła

Ⅰ

Duch Boży nie może bezpośrednio zbawić zepsutego człowieka

od wpływu szatana, lecz musi

zrobić to ciało, w które

przyoblekł się Duch Boży,

czyli to ciało, w które wcielił się Bóg.

Jest to człowiek obdarzony zwykłym człowieczeństwem,

a także Bóg w pełni swojej boskości.

Różni się On od Ducha, ale Ten, który człowieka zbawia,

jest wcielonym Bogiem, jest Duchem i jest także ciałem.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.



Ⅱ

Spośród trzech etapów Bożego dzieła

jeden jest dokonywany bezpośrednio przez Ducha,

dwa pozostałe przez Boga wcielonego.

Dzieło prawa dokonane przez Ducha

nie wiązało się z żadną zmianą zepsutego

usposobienia człowieka,

ani nie dotyczyło poznania Boga przez człowieka.

Dzieło Boga wcielonego w Wieku Łaski i Wieku Królestwa

dotyczy zepsutego usposobienia człowieka

i jego wiedzy o Bogu,

i to jest właśnie ważna i kluczowa część

dzieła, którego dokonuje Bóg, by zbawić człowieka.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.



Ⅲ

A więc zepsutemu człowiekowi potrzeba zbawienia

i bezpośredniego dzieła Boga wcielonego,

by był jego pasterzem, wspierał,

karmił i poił, sądził i karcił człowieka,

by obdarzył go większą łaską i większym odkupieniem.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.

Jedynie sam wcielony Bóg

może być powiernikiem, pasterzem i pomocą dla człowieka,

dlatego wcielenie konieczne było w przeszłości

i tak samo konieczne jest dzisiaj.



Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


398  Jedynie Bóg wcielony może w pełni zbawić ludzkość

I

Największą siłą Bożego dzieła dokonywanego w ciele jest to, że może On zostawić dokładne słowa i napomnienia oraz swoje precyzyjne intencje wobec ludzkości tym, którzy podążają za Nim, tak aby Jego wyznawcy mogli później dokładniej i w sposób bardziej praktyczny przekazać całe Jego dzieło w ciele i Jego intencje dla całej ludzkości tym, którzy przyjmują tę drogę. Tylko Bóg działający w ciele pośród ludzi naprawdę urzeczywistnia życie i przebywanie Boga razem z człowiekiem i zaspokaja pragnienie człowieka, aby ujrzeć oblicze Boga, być świadkiem dzieła Bożego i usłyszeć osobiste słowo Boże. Wcielony Bóg kończy wiek, w którym ludzkości ukazały się tylko plecy Jahwe, i kończy On wiek wiary ludzkości w niejasnych bogów.

II

Dzieło ostatniego wcielenia Boga wprowadza całą ludzkość w wiek, który jest bardziej realistyczny, realniejszy i piękniejszy. Dzieło to nie tylko kończy wiek prawa i reguł, ale co ważniejsze, objawia ludzkości Boga, który jest realny i normalny, który jest sprawiedliwy i święty, który otwiera dzieło planu zarządzania i który pokazuje tajemnice i przeznaczenie ludzkości, który stworzył ludzkość i doprowadza do końca dzieło zarządzania i który pozostawał ukryty przez tysiące lat. Dzieło to doprowadza wiek niejasności do zupełnego końca; kończy wiek, w którym cała ludzkość chciała szukać oblicza Boga, ale nie była w stanie tego uczynić; kończy wiek, w którym cała ludzkość służyła szatanowi, i prowadzi całą ludzkość do zupełnie nowej ery. Wszystko to jest wynikiem działania Boga w ciele zamiast Ducha Bożego. Tylko wtedy, gdy Bóg działa w swoim ciele, ci, którzy podążają za Nim, przestają odgadywać intencje niejasnych bogów.

III

Duch jest dla człowieka nieuchwytny i niewidoczny, a dzieło Ducha nie jest w stanie pozostawić człowiekowi żadnych więcej dowodów ani żadnych więcej faktów dotyczących Bożego dzieła. Człowiek nigdy nie ujrzy prawdziwego oblicza Boga; zawsze będzie wierzył w niejasnego boga, który nie istnieje. Człowiek nigdy nie ujrzy oblicza Bożego ani nie usłyszy słów wypowiedzianych osobiście przez Boga. Wyobrażenia ludzkie w ostatecznym rozrachunku okazują się puste i nie mogą zastąpić prawdziwego oblicza Boga; immanentne usposobienie Boga i dzieło samego Boga nie mogą być odtworzone przez człowieka. Niewidzialny Bóg w niebie i Jego dzieło mogą być sprowadzone na ziemię tylko przez Boga, który staje się ciałem i przychodzi pośród ludzi, by osobiście dokonać swojego dzieła. Jest to najbardziej idealny sposób, by Bóg mógł się ukazać człowiekowi, tak by człowiek mógł widzieć Boga i poznać prawdziwe oblicze Boże. Nie mógłby tego osiągnąć Bóg niewcielony.

Skażona ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


399  Tylko Bóg wcielony może zbawić ludzkość

Ⅰ

Jedynym powodem przyjścia Boga wcielonego w postaci cielesnej są potrzeby zepsutego człowieka. Dla tych, którzy mają być zbawieni, wartość użytkowa Ducha jest o wiele niższa od wartości ciała: działanie Ducha jest w stanie objąć cały wszechświat, wszystkie góry, rzeki, jeziora i oceany, jednak działanie ciała bardziej efektywnie odnosi się do każdej osoby, z którą On ma kontakt. Co więcej, ciało Boże w namacalnej formie może być lepiej zrozumiane i człowiek może Mu zaufać, może dalej pogłębiać wiedzę o Bogu, a rzeczywiste czyny Boże mogą wywrzeć na człowieku głębsze wrażenie.

Ⅱ

Dzieło Ducha Świętego jest osłonięte tajemnicą, trudno jest śmiertelnym istotom je zgłębić, a jeszcze trudniej je zobaczyć i dlatego mogą polegać tylko na pustych wyobrażeniach. Jednak dzieło ciała jest zwykłe, oparte na rzeczywistości i pełne bogatej mądrości, i jest faktem, który może być postrzegany przez fizyczne oko człowieka; człowiek może osobiście doświadczyć mądrości Bożego dzieła i nie ma potrzeby odwoływać się do swej bujnej wyobraźni. Jest to dokładność i rzeczywista wartość dzieła Bożego w ciele.

Ⅲ

Duch może czynić tylko rzeczy niewidoczne dla człowieka i trudne do wyobrażenia. Nie przedstawiają one żadnego jasnego znaczenia. Powodują one jedynie poruszenie lub mają szerokie znaczenie i nie mogą udzielić pouczenia słowami. Dzieło Boże w ciele jest jednak zupełnie inne: udziela ono dokładnego przewodnictwa w słowach, jasno wyraża swą wolę i ma jasno określone cele.

Ⅳ

Dziełem, które ma największą wartość dla zepsutego człowieka jest to, które zapewnia dokładne słowa, jasne cele do realizacji, które można zobaczyć i dotknąć. Odpowiednie dla człowieka jest realistyczne dzieło i wskazówki otrzymywane na czas, a tylko rzeczywiste dzieło może go wybawić od zepsutego i zdeprawowanego usposobienia. Tylko Bóg wcielony może to osiągnąć; tylko Bóg wcielony może wybawić człowieka z jego dotychczasowego zepsutego i zdeprawowanego usposobienia.

Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


400  Bóg stał się ciałem, aby działać z potrzeby człowieka

I

Jedynym powodem, dla którego Bóg wcielony stał się ciałem, są potrzeby zepsutego człowieka. To z powodu potrzeb ludzkich, a nie Bożych, a wszystkie Jego ofiary i cierpienia są dla ludzkości, a nie dla dobra samego Boga. Nie ma za i przeciw, ani nagrody dla Boga, nie będzie żąć żadnego przyszłego żniwa, ale to, co pierwotnie było Mu należne. Wszystko, co On czyni i poświęca dla ludzkości, nie jest po to, aby otrzymać wielkie nagrody, ale wyłącznie przez wzgląd na ludzkość. Chociaż Boże dzieło w ciele wiąże się z wieloma niewyobrażalnymi trudnościami, wyniki, które ostatecznie osiąga, znacznie przewyższają efekty dzieła dokonanego bezpośrednio przez Ducha.

II

Dzieło ciała pociąga za sobą wiele trudności, a ciało nie może posiadać tak wielkiej tożsamości jak Duch, nie może On dokonywać takich samych nadprzyrodzonych czynów jak Duch, a tym bardziej nie może posiadać takiej samej władzy jak Duch. Jednak istota dzieła wykonanego przez to niepozorne ciało jest o wiele lepsza od dzieła wykonanego bezpośrednio przez Ducha, a samo to ciało jest odpowiedzią na potrzeby całej ludzkości. Dla każdego, kto szuka prawdy i tęskni za pojawieniem się Boga, działanie Ducha może tylko zapewnić poruszenie lub inspirację i poczucie zdumienia, że dzieło to jest niewytłumaczalne i niewyobrażalne, i poczucie, że jest ono wielkie, transcendentalne i godne podziwu, lecz także nieosiągalne i niemożliwe do uzyskania przez wszystkich.

III

Dzieło ciała daje człowiekowi realne cele do osiągnięcia, jasne słowa i poczucie, że ciało Boga jest realne i zwykłe, że jest pokorne i zwyczajne. Chociaż człowiek może się Go lękać, większości ludzi łatwo jest nawiązać z Nim kontakt: człowiek może patrzeć na Jego oblicze, słyszeć Jego głos i nie musi patrzeć na Niego z daleka. Człowiek czuje, że to ciało jest dla niego przystępne, nieodległe, nie jest niezgłębione, ale widoczne i dotykalne, bo to ciało jest w tym samym świecie, co człowiek. Chociaż Boże dzieło w ciele wiąże się z wieloma niewyobrażalnymi trudnościami, wyniki, które ostatecznie osiąga, znacznie przewyższają efekty dzieła dokonanego bezpośrednio przez Ducha.

Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


401  Konieczność wcielenia Boga

Ⅰ

Ciało człowieka zostało zepsute, głęboko zaślepione i skrzywdzone przez szatana. Najbardziej podstawowym powodem, dla którego Bóg działa osobiście w ciele, jest to, że przedmiotem Jego zbawienia jest człowiek, który jest z ciała, a także dlatego, że szatan używa ciała człowieka, aby przeszkadzać w dziele Bożym. Walka z szatanem jest w rzeczywistości dziełem zdobywania człowieka, a jednocześnie człowiek jest również przedmiotem Bożego zbawienia. Zatem dzieło Boga wcielonego jest niezbędne.

Ⅱ

Szatan poddał ciało człowieka zepsuciu, a człowiek stał się wcieleniem szatana, a przez to celem do pokonania przez Boga. W ten sposób dzieło walki z szatanem i zbawienia ludzkości odbywa się na ziemi, a Bóg musi stać się człowiekiem, aby walczyć z szatanem. Jest to dzieło o najwyższym stopniu praktyczności.

Ⅲ

Kiedy Bóg działa w ciele, to w rzeczywistości prowadzi walkę z szatanem w ciele. Kiedy On działa w ciele, to wykonuje swoje dzieło w sferze duchowej, i sprawia, że całe Jego dzieło w sferze duchowej staje się realne na ziemi. Celem podboju jest człowiek, który jest nieposłuszny wobec Niego; ten, który zostaje pokonany, jest ucieleśnieniem szatana, który jest w nieprzyjaźni z Nim, i tym, który zostaje ostatecznie zbawiony jest również człowiek. Dlatego jest jeszcze bardziej konieczne, aby On stał się człowiekiem, który ma zewnętrzną powłokę stworzenia, aby mógł prowadzić prawdziwą walkę z szatanem, zdobywając człowieka, który jest nieposłuszny wobec Niego i posiada taką samą powłokę zewnętrzną, i zbawiając człowieka, który ma taką samą powłokę zewnętrzną jak On i został skrzywdzony przez szatana.

Ⅳ

Jego wrogiem jest człowiek, przedmiotem jego podboju jest człowiek i przedmiotem Jego zbawienia jest człowiek, który został przez Niego stworzony. Dlatego On musi stać się człowiekiem i w ten sposób Jego dzieło staje się znacznie łatwiejsze. Jest On w stanie pokonać szatana i podbić ludzkość, a ponadto jest w stanie zbawić ludzkość.

Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


402  Człowiek może lepiej pojąć Boga poprzez Boga wcielonego

Ⅰ

Obrazy niejasnych Bogów w sercach ludzi nie mogą zostać ujawnione, odrzucone ani całkowicie wyrzucone za pomocą samych tylko słów. Działając w ten sposób ostatecznie nadal nie byłoby możliwe oddzielenie tych głęboko zakorzenionych rzeczy od ludzi. Tylko zastępując te niejasne i nadprzyrodzone rzeczy praktycznym Bogiem i prawdziwym obrazem Boga i sprawiając, aby ludzie mogli je stopniowo rozpoznać, można osiągnąć zamierzony efekt. Człowiek uznaje, że Bóg, którego szukał w dawnych czasach, jest niejasny i nadprzyrodzony. Skuteczne może być nie bezpośrednie kierownictwo Ducha, a tym bardziej nauki jakiegoś człowieka, ale wcielony Bóg.

Ⅱ

Koncepcje człowieka zostają obnażone, gdy wcielony Bóg oficjalnie wykonuje swoje dzieło, ponieważ zwyczajność i rzeczywistość wcielonego Boga jest antytezą niejasnego i nadprzyrodzonego Boga w wyobraźni człowieka. Bez porównania z Bogiem wcielonym nie można było ujawnić koncepcji ludzkich; innymi słowy, bez kontrastu z rzeczywistością nie można było ujawnić rzeczy niejasnych. Nikt nie jest zdolny do używania słów, aby wykonywać to dzieło i nikt nie jest zdolny do wyrażania tego dzieła za pomocą słów.

Ⅲ

Tylko sam Bóg może wykonywać swoje własne dzieło i nikt inny nie może tego czynić w Jego imieniu. Bez względu na to, jak bogaty jest język człowieka, nie jest on w stanie wyrazić rzeczywistości i normalności Boga. Człowiek może poznać Boga tylko bardziej praktycznie i może Go ujrzeć wyraźniej tylko wtedy, gdy Bóg osobiście działa pośród ludzi i całkowicie ukazuje swój obraz i swoją istotę. Takiego efektu nie może osiągnąć cielesny człowiek. Oczywiście Duch Boży też nie jest w stanie osiągnąć tego wyniku.

Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


403  Wcielony Bóg jest bardzo ważny dla ludzkości

Ⅰ

Ciało to może wykonywać dzieło, którego człowiek nie może wykonywać, dlatego że Jego wewnętrzna istota jest inna niż istota człowieka, i może On zbawić człowieka, dlatego że Jego tożsamość różni się od tożsamości każdego człowieka. To ciało jest tak ważne dla ludzkości, ponieważ jest On człowiekiem i jeszcze bardziej Bogiem, ponieważ może wykonywać dzieło, którego żaden zwykły, cielesny człowiek nie może wykonać i ponieważ może zbawić zepsutego człowieka, który mieszka z Nim na ziemi.

Ⅱ

Chociaż On jest identyczny z człowiekiem, wcielony Bóg jest ważniejszy dla ludzkości niż jakakolwiek ważna osoba, bo może On wykonać dzieło, które nie może być wykonane przez Ducha Bożego, potrafi lepiej niż Duch Boży dać świadectwo o Samym Bogu i potrafi lepiej niż Duch Boży w pełni pozyskać człowieka. W związku z tym, chociaż ciało to jest normalne i zwyczajne, Jego wkład w ludzkość i Jego znaczenie dla istnienia ludzkości czynią Go niezwykle cennym, a rzeczywista wartość i znaczenie tego ciała są niezmierzone dla każdego człowieka. Chociaż to ciało nie może bezpośrednio zniszczyć szatana, może On użyć swego dzieła, aby podbić ludzkość i pokonać szatana, i sprawić, że szatan w pełni podporządkuje się Jego panowaniu.

Ⅲ

Właśnie dlatego, że Bóg jest wcielony, może On pokonać szatana i jest w stanie zbawić ludzkość. Nie zniszczy On bezpośrednio szatana, ale stał się ciałem, aby wykonać dzieło podboju ludzkości, która została poddana zepsuciu przez szatana. W ten sposób On jest w stanie lepiej dawać świadectwo o Sobie Samym wśród stworzeń, i jest w stanie lepiej wybawić zepsutego człowieka. Pokonanie szatana przez Boga wcielonego składa większe świadectwo i jest bardziej przekonujące, niż bezpośrednie zniszczenie szatana przez Ducha Bożego. Bóg w ciele jest w stanie lepiej pomóc człowiekowi poznać Stwórcę i jest w stanie lepiej dawać świadectwo o Sobie Samym wśród stworzeń.

Adaptacja na podstawie: Zepsuta ludzkość bardziej potrzebuje zbawienia przez wcielonego Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


406  Wcielony Bóg posiada człowieczeństwo, a tym bardziej boskość

I

„Wcielenie” oznacza pojawienie się Boga w ciele; Bóg wykonuje dzieło wśród stworzonej ludzkości, przyjmując obraz ciała. Skoro więc jest On wcieleniem Boga, musi najpierw być ciałem – ciałem obdarzonym zwykłym człowieczeństwem; jest to najbardziej podstawowy warunek. Implikacją wcielenia Boga jest to, że Bóg żyje i działa w postaci cielesnej, że Bóg w samej swojej istocie staje się ciałem, staje się człowiekiem. Człowieczeństwo Boga wcielonego istnieje przez wzgląd na Jego cielesną istotę. Nie ma ciała bez człowieczeństwa, a człowiek bez człowieczeństwa nie jest istotą ludzką. W ten sposób człowieczeństwo ciała Boga jest nieodłączną właściwością ciała wcielonego Boga. Stwierdzenie, że „kiedy Bóg staje się ciałem, posiada tylko boskość i żadnego człowieczeństwa” jest bluźnierstwem, ponieważ takie twierdzenie zwyczajnie nie istnieje i narusza zasadę wcielenia.

II

Sprawcą dzieła jest boskość zamieszkująca Jego człowieczeństwo. Działa nie Jego człowieczeństwo, a Jego boskość, ukryta jednakże w Jego człowieczeństwie; w istocie Jego dzieło wykonywane jest przez Jego pełną boskość, a nie przez Jego człowieczeństwo. Jednakże wykonawcą dzieła jest Jego ciało. Można by rzec, że jest On człowiekiem, a także Bogiem, ponieważ Bóg staje się Bogiem żyjącym w ciele, ma On ludzką powłokę i ludzką istotę, a nawet więcej – ma On istotę Boga. Ponieważ jest On człowiekiem posiadającym istotę Boga, jest ponad wszystkimi stworzonymi ludźmi, ponad każdym człowiekiem, który może wykonywać dzieło Boże. Spośród wszystkich posiadających powłokę ludzką taką jak On, spośród wszystkich posiadających człowieczeństwo, tylko On jest samym wcielonym Bogiem, a wszyscy pozostali są stworzonymi ludźmi. Choć wszyscy oni posiadają człowieczeństwo, stworzeni ludzie posiadają jedynie człowieczeństwo, podczas gdy wcielony Bóg jest inny: w swoim ciele posiada On nie tylko człowieczeństwo, ale – co najważniejsze – boskość. Ponieważ Bóg staje się ciałem, Jego istota jest połączeniem człowieczeństwa i boskości. Połączenie to nazywa się Samym Bogiem – Samym Bogiem na ziemi.

Istota ciała zamieszkiwanego przez Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


407  Wierni muszą iść blisko za śladami Boga

Skoro człowiek wierzy w Boga,

musi podążać Jego śladem.



Ⅰ

Dzieło Ducha Świętego wyplenia tych,

co są niewolnikami doktryn.

W każdej erze Bóg swym nowym dziełem

przynosi ludziom nowy początek.

Gdy człowiek trwa tylko przy prawdzie,

że Jahwe jest Bogiem, a Jezus Chrystusem,

człowiek nie nadąży i nie pozyska

dzieła Ducha Świętego.



Skoro człowiek wierzy w Boga,

musi podążać Jego śladem.

Musi iść za Bogiem krok w krok,

podążać wszędzie za Barankiem.

Tylko tacy ludzie szukają

prawdziwej drogi, znają dzieło Ducha.

Tylko idąc za Barankiem do końca,

można zyskać błogosławieństwo.



Ⅱ

Ci, którzy nie idą aż do końca,

nie nadążają za dziełem Ducha,

trwając tylko przy starym dziele,

nie osiągnęli wierności wobec Boga.

Oni sprzeciwiają się Bogu,

odrzuceni są przez nowy wiek

i w końcu zostaną ukarani.

Czy jest ktoś bardziej od nich żałosny?



Skoro człowiek wierzy w Boga,

musi podążać Jego śladem.

Musi iść za Bogiem krok w krok,

podążać wszędzie za Barankiem.

Tylko idąc prawdziwą drogą,

można poznać dzieło Ducha.

Tylko idąc za Barankiem,

można zyskać błogosławieństwo.



Ci, co są niewolnikami prawa,

im wierniejsi są prawu,

tym bardziej buntują się przeciw Bogu.



Ⅲ

Teraz jest Wiek Królestwa, nie Prawa.

Dzisiejszego dzieła nie można

zestawiać z całym wcześniejszym dziełem,

ani przeszłego porównać z dzisiejszym.

Nowe dzieło niesie nowe praktyki,

nie chodzi już o prawo i o krzyż.

Wierności ludzi względem prawa i krzyża,

Bóg nie zaakceptuje.



Skoro człowiek wierzy w Boga,

musi podążać Jego śladem.

Musi iść za Bogiem krok w krok,

podążać wszędzie za Barankiem.

Tylko idąc prawdziwą drogą,

można poznać dzieło Ducha.

Tylko idąc za Barankiem,

można zyskać błogosławieństwo.



Adaptacja na podstawie: Dzieło Boga i praktykowanie przez człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


408  Czy ci, którzy nie akceptują nowego dzieła Ducha Świętego, mogą zobaczyć ukazanie się Boga?

Do końca Jego dzieła zarządzania,

praca Boga nigdy nie ustała,

zawsze był zajęty.

Bóg się nigdy nie zatrzymał,

ale człowiek jest inny.



Ⅰ

Zyskawszy tylko odrobinę dzieła Ducha,

widzi je na zawsze niezmienne.

Zdobywszy tylko trochę wiedzy,

nie idzie śladami Boga do nowszego dzieła.



Znając trochę dzieło Boga,

człowiek nie umie nie uwierzyć,

że jaki Bóg był dotychczas,

taki zostanie na zawsze.

Upewniwszy się co do jednego etapu dzieła,

człowiek nie umie przyjąć nowego,

niezależnie, kto je głosi.



Ci ludzie nie potrafią przyjąć nowego dzieła.

Są zbyt konserwatywni.

Nie potrafią przyjąć nowych rzeczy.

Wierzą w Boga, ale Go odrzucają.



Tylko ci, którzy idą za śladami Baranka

aż do końca, zyskają błogosławieństwo,

ci zaś, którzy zbłądzą, zanim dotrą do końca,

myśląc, że zdobyli wszystko,

nie są w stanie być

świadkami ukazania się Boga.



Ⅱ

Bez żadnego dobrego powodu skracają

nowe dzieło Boga,

są jednak pewni, że Bóg weźmie ich do nieba.

Przestrzegają nakazów Biblii,

lecz brudne są ich słowa i czyny,

gdyż są podstępni i czynią zło,

zwalczając dzieło Ducha.



Nie potrafią nadążyć

za dziełem Ducha Świętego.

Trzymają się starego dzieła.

Nie tylko są nielojalni,

ale stają się przeciwni Bogu

i zostaną ukarani.

Czy jest ktoś bardziej żałosny?



Tylko ci, którzy idą za śladami Baranka

aż do końca, zyskają błogosławieństwo,

ci zaś, którzy zbłądzą, zanim dotrą do końca,

myśląc, że zdobyli wszystko,

nie są w stanie być

świadkami ukazania się Boga.



Adaptacja na podstawie: Dzieło Boga i praktykowanie przez człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


409  Szczerzy wyznawcy Boga mogą wytrwać podczas prób

I

Człowiek zostanie do końca uczyniony kompletnym w Wieku Królestwa. Po dziele podboju człowiek zostanie poddany uszlachetnieniu i udręce. Ci, którzy podczas tej udręki będą potrafili zwyciężyć i wytrwać przy świadectwie, będą tymi, którzy ostatecznie będą uczynieni kompletnymi; są to zwycięzcy. Podczas tej udręki od człowieka wymagane jest przyjęcie tego uszlachetniania, a owo uszlachetnianie jest ostatnim przypadkiem Bożego dzieła. Jest to ostatnie uszlachetnianie człowieka przed zakończeniem całego Bożego dzieła zarządzania, a wszyscy, którzy podążają za Bogiem, muszą przyjąć tę ostateczną próbę i muszą przyjąć to ostatnie uszlachetnianie.

II

Ci, którzy pogrążeni są w udręce, są pozbawieni dzieła Ducha Świętego i przewodnictwa Bożego, ale ci, którzy zostali prawdziwie podbici i którzy prawdziwie dążą do Boga, ostatecznie wytrwają; są oni tymi, którzy posiadają człowieczeństwo i prawdziwie kochają Boga. Bez względu na to, co Bóg czyni, zwycięzcy nie będą pozbawieni wizji i nadal będą wprowadzać prawdę w życie, niezawodnie dając świadectwo. To oni ostatecznie wyjdą z wielkiej udręki. Ci, którzy naprawdę podążają za Bogiem, są w stanie wytrzymać próbę, jakiej poddawana jest ich praca, podczas gdy ci, którzy nie podążają za Bogiem prawdziwie, nie są w stanie wytrzymać żadnej z Bożych prób. Prędzej czy później zostaną wyrzuceni, podczas gdy zwycięzcy pozostaną w królestwie.

III

To, czy człowiek naprawdę poszukuje Boga, można ustalić tylko poddając pracę człowieka próbie, to znaczy poprzez próby Boże, i nie ma to nic wspólnego z tym, jak sam człowiek to osądza. Bóg nie odrzuca nikogo tak po prostu; wszystko, co czyni, może całkowicie przekonać człowieka. Nie robi niczego, co jest niewidoczne dla człowieka, ani nie dokonuje żadnego dzieła, które nie byłoby w stanie człowieka przekonać. O tym, czy wiara człowieka jest prawdziwa, czy też nie, świadczą fakty i człowiek nie może tego wyznaczać. Nie ma wątpliwości, że „pszenica nie może zamienić się w kąkol, a kąkol nie może zamienić się w pszenicę”. Wszyscy ci, którzy naprawdę kochają Boga, ostatecznie pozostaną w królestwie, a Bóg nikogo, kto naprawdę Go kocha, nie potraktuje źle.

Dzieło Boga i praktykowanie przez człowieka, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


411  Dzieło ciała i Ducha mają tę samą istotę

Ⅰ

Wcielony Bóg nazywany jest Chrystusem, a Chrystus jest ciałem przywdzianym przez Ducha Bożego. Ciało to nie przypomina żadnego cielesnego człowieka. Różnica polega na tym, że Chrystus nie jest z krwi i kości, lecz jest inkarnacją Ducha. Ma w sobie zarówno zwykłe człowieczeństwo, jak i całkowitą boskość. Jego boskości nie posiada żaden człowiek. Jego zwykłe człowieczeństwo podtrzymuje wszystkie Jego zwykłe działania podejmowane w ciele, podczas gdy Jego boskość wykonuje dzieło Samego Boga.

Ⅱ

Czy to Jego człowieczeństwo, czy boskość, jedno i drugie poddaje się woli Ojca Niebieskiego. Istotą Chrystusa jest Duch, to znaczy boskość. Dlatego też Jego istotą jest Sam Bóg; ta istota nie udaremni swojego własnego dzieła, a On nie może uczynić nic, co zniszczyłoby Jego własne dzieło, ani też nigdy nie wypowie żadnych słów, które są niezgodne z Jego własną wolą. Dlatego wcielony Bóg z pewnością nigdy nie wykona żadnego działania, które udaremniłoby Jego własne zarządzanie. To wszystko powinien zrozumieć każdy człowiek.

Ⅲ

Istotą dzieła Ducha Świętego jest zbawianie człowieka i działanie przez wzgląd na Boże zarządzanie. Podobnie dzieło Chrystusa to zbawianie ludzi i działanie przez wzgląd na wolę Bożą. Zważywszy, że Bóg staje się ciałem, wypełnia On swoją istotę w swoim ciele, tak że Jego ciało wystarcza do wykonania Jego dzieła. Dlatego całe dzieło Ducha Bożego zostało zastąpione przez dzieło Chrystusa w chwili wcielenia i sednem całego dzieła w czasie wcielenia jest dzieło Chrystusa. Nie można go łączyć z dziełem z jakiegokolwiek innego wieku.

Ⅳ

Bóg jest Duchem i może wykonywać dzieło zbawienia, tak jak Bóg może stać się człowiekiem. W każdym razie Bóg sam wykonuje swoje własne dzieło; On go nie przerywa ani nie zakłóca, a tym bardziej nie wykonuje dzieła, które obustronnie ze sobą koliduje, ponieważ istota dzieł wykonywanych przez Ducha i przez ciało jest podobna. Czy to Duch, czy ciało, oboje starają się wypełnić jedną wolę i zarządzać tym samym dziełem. Chociaż Duch i ciało mają dwie całkowicie różne cechy, ich istota jest taka sama; oboje mają istotę Samego Boga i tożsamość Samego Boga.

Adaptacja na podstawie: Istotą Chrystusa jest posłuszeństwo woli Ojca Niebieskiego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


412  Chrystus w swojej istocie jest posłuszny woli Ojca Niebieskiego

Ⅰ

Duch jest istotą Chrystusa,

a to oznacza boskość.



Istotą Chrystusa jest Sam Bóg,

co nie zakłóca Jego dzieła.

On nie mógłby zrobić niczego, co

zniszczyłoby Jego dzieło.



Nie mógłby też wypowiedzieć słów

sprzecznych z Jego wolą.

Wcielony Bóg nie zahamuje

swojego zarządzania.



Bóg nie nosi w sobie buntu;

istotą Boga jest dobro.

On wyraża piękno, dobro, miłość.

Nawet w ciele posłuszny jest Ojcu.

Nawet za cenę własnego życia

zawsze byłby gotów całym sercem.



Ⅱ

Nie ma w Bogu żadnej pychy,

ani kłamstwa i arogancji.

Choć dzieło trudne, a ciało słabe,

On dzieła Boga nigdy nie wstrzyma.



On nie porzuci woli Ojca

w geście nieposłuszeństwa.

Woli znosić cierpienia ciała

niż sprzeciwić się woli Ojca.



Człowiek sam decyduje,

lecz Chrystus tak nie postępuje.

Choć posiada On tożsamość Boga,

to przecież szuka On woli Ojca,

czyni, co Bóg powierza w ciele Mu.

Tego człowiek nie mógłby osiągnąć.



Ⅲ

Każdy prócz Chrystusa

może działać wbrew Bogu.

Nikt nie może bezpośrednio

wykonać dzieła Boga;

nikt Bożego zarządzania

nie udźwignie na swych barkach.



Poddanie się woli Ojca jest istotą Chrystusa,

a nieposłuszeństwo wobec Boga

jest czymś właściwym szatanowi.

To jest zasadnicza sprzeczność.

Chrystus nie może mieć cech szatana.



Człowiek nie czyni dzieła Boga,

bo nie ma istoty Boga.

Człowiek działa dla swej korzyści,

a Chrystus spełnia wolę Ojca.



Adaptacja na podstawie: Istotą Chrystusa jest posłuszeństwo woli Ojca Niebieskiego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


413  Źródło sprzeciwu i nieposłuszeństwa człowieka wobec Chrystusa

Boskość Chrystusa jest ponad całą ludzkością.

Jest najwyższym autorytetem

wśród wszystkich stworzonych istot.

To Jego usposobienie, Jego boskość i istota,

to właśnie one określają Jego tożsamość.

Normalne jest Jego człowieczeństwo,

On przemawia w różnych rolach,

On jest posłuszny Bogu,

lecz wciąż jest Bogiem Sam, tu wątpliwości brak.

Zwykłe człowieczeństwo Chrystusa głupcy widzą jako wadę.

Nie chcą Go uznać, mimo że pokazał On swoją boskość.

Im bardziej jest posłuszny i pokorny,

tym bardziej patrzą na Niego z góry.

Niektórzy nawet chcą Go wykluczyć i czcić wielkie postaci.

Bóg w ciele jest posłuszny Bożej woli,

Jego człowieczeństwo jest normalne i prawdziwe.

Bóg w ciele jest posłuszny Bożej woli,

Jego człowieczeństwo jest normalne i prawdziwe.

Dlatego ludzie opierają się i buntują przeciw Niemu.

Normalne jest Jego człowieczeństwo,

On przemawia w różnych rolach,

On jest posłuszny Bogu,

lecz wciąż jest Bogiem Sam, tu wątpliwości brak.



Adaptacja na podstawie: Istotą Chrystusa jest posłuszeństwo woli Ojca Niebieskiego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


414  Wewnętrzne znaczenie dzieła podboju

Ⅰ

Wewnętrznym znaczeniem podboju człowieka jest powrót wcielenia szatana, czyli człowieka, który został skażony przez szatana, do Stwórcy po jego podboju, przez co człowiek opuści szatana i całkowicie wróci do Boga. W ten sposób człowiek zostanie całkowicie zbawiony. Zatem dzieło podboju jest ostatnim dziełem w walce z szatanem i ostatnim etapem Bożego zarządzania w celu pokonania szatana. Bez tego dzieła pełne zbawienie człowieka ostatecznie byłoby niemożliwe, całkowita klęska szatana byłaby również niemożliwa, a ludzkość nigdy nie byłaby w stanie wejść do wspaniałego celu ani uwolnić się od wpływów szatana. W związku z tym dzieło zbawienia człowieka nie mogłoby być ukończone przed zakończeniem walki z szatanem, ponieważ sednem pracy Bożego zarządzania jest zbawienie ludzkości.

Ⅱ

Na początku ludzkość była w rękach Boga, ale z powodu pokusy szatana i skażenia pochodzącego od niego człowiek został przez szatana związany i wpadł w ręce złego. Jeśli człowiek ma być zbawiony, to musi być wyrwany z rąk szatana. Szatan musi więc zostać pokonany przez zmiany w starym usposobieniu człowieka, przez zmiany, które przywracają jego pierwotne znaczenie i właśnie w ten sposób człowiek, który został wzięty do niewoli, może być wyrwany z rąk szatana. Jeśli człowiek zostanie uwolniony od wpływu i niewoli szatana, szatan zostanie zawstydzony, człowiek zostanie ostatecznie odbity, a szatan zostanie pokonany. A ponieważ człowiek zostanie uwolniony od mrocznego wpływu szatana, człowiek stanie się łupem całej tej bitwy, a szatan – celem kary po bitwie, po czym całe dzieło zbawienia ludzkości zostanie zakończone.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


415  Trzy etapy dzieła Bożego całkowicie zbawiły człowieka

Ⅰ

Trwające 6000 lat dzieło Bożego zarządzania dzieli się na trzy etapy: Wiek Prawa, Wiek Łaski i Wiek Królestwa. Wszystkie te trzy etapy dzieła mają na celu zbawienie ludzkości, czyli służą zbawieniu ludzkości, która została poddana głębokiemu skażeniu przez szatana. Jednocześnie jednak służą one również temu, by Bóg mógł stoczyć walkę z szatanem. Tak samo, jak dzieło zbawienia dzieli się na trzy etapy, również walka z szatanem dzieli się na trzy etapy i te dwa aspekty Bożego dzieła prowadzone są równocześnie. Bój z szatanem jest rzeczywiście toczony, aby zbawić ludzkość, a ponieważ dzieło zbawienia ludzkości nie jest czymś, co może być skutecznie zakończone w jednym etapie, bój z szatanem jest również podzielony na etapy i okresy, a wojna prowadzona jest zgodnie z potrzebami człowieka i stopniem jego skażenia przez szatana.

Ⅱ

W dziele zbawienia człowieka przeprowadzono trzy etapy, co oznacza, że bój z szatanem przed jego całkowitą klęską został podzielony na trzy etapy. Jednak głęboka prawda o całym dziele walki z szatanem jest taka, że jej efekty osiąga się przez kilka etapów dzieła: obdarzenie człowieka łaską i stanie się ofiarą za grzechy człowieka, przebaczenie grzechów człowieka, podbicie człowieka i uczynienie go doskonałym. Walka z szatanem nie jest chwyceniem za broń przeciw szatanowi, ale zbawieniem człowieka, pracą nad życiem człowieka i zmianą jego usposobienia tak, aby mógł złożyć świadectwo Bogu. Właśnie w ten sposób szatan zostanie pokonany. Kiedy szatan zostanie pokonany, to znaczy, kiedy człowiek zostanie w pełni zbawiony, zawstydzony szatan będzie całkowicie związany, a w ten sposób człowiek będzie całkowicie zbawiony.

Ⅲ

Tak więc istotą zbawienia człowieka jest walka z szatanem, a bój z szatanem znajduje odzwierciedlenie przede wszystkim w zbawieniu człowieka. Etap dni ostatecznych, w których człowiek ma zostać podbity, jest ostatnim etapem w walce z szatanem, a także dziełem całkowitego wybawienia człowieka spod panowania szatana. Jeśli człowiek zostanie uwolniony od wpływu i niewoli szatana, szatan zostanie zawstydzony, człowiek zostanie ostatecznie odbity, a szatan zostanie pokonany. A ponieważ człowiek zostanie uwolniony od mrocznego wpływu szatana, człowiek stanie się łupem całej tej bitwy, a szatan – celem kary po bitwie, po czym całe dzieło zbawienia ludzkości zostanie zakończone.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


416  Dzieło zarządzania człowiekiem jest dziełem zwycięstwa nad szatanem

I

Celem całego dzieła Bożego jest pokonanie szatana. Całe Jego dzieło – czy to karcenie, czy sąd – jest skierowane przeciw szatanowi; jest wykonywane ze względu na zbawienie ludzkości, jest w całości po to, aby pokonać szatana i ma jeden cel: toczyć bój z szatanem do samego końca! Bóg nigdy nie spocznie, dopóki nie pokona szatana! Odpocznie On dopiero wtedy, gdy pokona szatana.

II

Ponieważ całe dzieło wykonywane przez Boga jest skierowane przeciw szatanowi i ponieważ wszyscy ci, którzy zostali przez niego skażeni znajdują się pod kontrolą władzy szatana i żyją we władzy szatana, bez walki przeciwko szatanowi i bez zerwania z nim, szatan nie rozluźniłby więzów, w których trzyma ludzi i nie można by było ich pozyskać. Gdyby nie zostali pozyskani, dowodziłoby to, że szatan nie został pokonany, że nie został zwyciężony. W trwającym 6000 lat Bożym planie zarządzania, w pierwszym etapie Bóg wykonał dzieło prawa, w drugim – dzieło Wieku Łaski, czyli dzieło ukrzyżowania, a w trzecim etapie wykonuje dzieło podboju ludzkości. Całe to dzieło jest związane z zakresem, w jakim szatan doprowadził do skażenia ludzkości, a wszystko po to, aby pokonać szatana; każdy z etapów dzieła ma na celu pokonanie szatana.

III

Istotą 6000-letniego dzieła Bożego zarządzania jest walka z wielkim czerwonym smokiem, a dzieło zarządzania ludzkością to również dzieło pokonania szatana, dzieło toczenia z nim boju. Bóg walczył przez 6000 lat, a tym samym przez 6000 lat wykonywał swe dzieło, aby ostatecznie wprowadzić człowieka do nowej sfery. Kiedy szatan zostanie pokonany, człowiek będzie całkowicie wyzwolony. Każdy etap dzieła jest przeprowadzany zgodnie z rzeczywistymi potrzebami i wymaganiami człowieka; każdy etap dzieła ma na celu pokonanie szatana.

Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


417  Dwa wcielenia Boga są dla zbawienia człowieka

Ⅰ

Bóg stał się ciałem dwukrotnie, by lepiej zbawić ludzkość,

by pokonać szatana.

Czy w duchu, czy w ciele,

tylko Bóg może walczyć z szatanem.



Ⅱ

Anioły nie mogą walczyć z szatanem,

więc tym bardziej nie może z nim walczyć człowiek.

Anioły są bezsilne, a zepsuty człowiek

jest jeszcze mniej zdolny do interwencji.

Jeśli Bóg pracować chce nad życiem człowieka,

jeśli pragnie czynić to na ziemi,

to musi stać się ciałem,

by przez dzieło swe i tożsamość sam zbawił człowieka.

Bóg stał się ciałem dwukrotnie, by lepiej zbawić ludzkość,

by pokonać szatana.

Czy w duchu, czy w ciele,

tylko Bóg może walczyć z szatanem.



Ⅲ

Tylko Bóg może stoczyć bitwę z szatanem.

Niemożliwym jest, by mógł to zrobić człowiek.

Człowiek winny jest posłuszeństwo Bogu,

nie może dokonać dzieła otwarcia nowej epoki.

Człowiek może zadowolić Stwórcę tylko

pod przewodnictwem samego Boga,

przez co szatan z całą pewnością przegra.

To wszystko, co człowiek może zrobić.

Bóg stał się ciałem dwukrotnie, by lepiej zbawić ludzkość,

by pokonać szatana.

Czy w duchu, czy w ciele,

tylko Bóg może walczyć z szatanem.



Ⅳ

Gdyby dzieła dokonywał Boży Duch

lub gdyby dokonywała go ludzka ręka,

wtedy bitwa ta nie odniosłaby

prawdziwego skutku lub nie skończyłaby się.

Z początkiem każdej nowej bitwy,

z początkiem dzieła każdego nowego wieku,

dzieła dokonuje tylko sam Bóg,

w ten sposób osobiście prowadząc cały wiek.

On otwiera nową ścieżkę dla całej ludzkości.

Każdy nowy wiek rozpoczyna bitwa z szatanem,

przez co człowiek wchodzi do piękniejszego królestwa

i do nowego wieku, który prowadzi sam Bóg.

Bóg stał się ciałem dwukrotnie, by lepiej zbawić ludzkość,

by pokonać szatana.

Czy w duchu, czy w ciele,

tylko Bóg może walczyć z szatanem.



Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


418  Każdy ma szansę zostać udoskonalony

Ⅰ

Każdy człowiek ma możliwość stania się doskonałym: o ile będziesz chętny, jeżeli będziesz dążyć do tego, w końcu będziesz w stanie uzyskać taki wynik, i nikt z was nie zostanie pominięty. Jeśli jesteś słabego charakteru, Moje wymagania wobec ciebie będą zgodne z twoim słabymcharakterem; jeśli jesteś mocnego charakteru, Moje wymagania wobec ciebie będą zgodne z twoim mocnym charakterem; jeśli nie masz wiedzy i jesteś analfabetą, Moje wymagania wobec ciebie będą zgodne z twoim analfabetyzmem; jeśli nie jesteś analfabetą, Moje wymagania wobec ciebie będą zgodne z faktem, że potrafisz czytać; jeśli jesteś w podeszłym wieku, Moje wymagania będą zgodne z twoim wiekiem; jeśli jesteś w stanie udzielić gościny, Moje wymagania będą z tym zgodne; jeśli mówisz, że nie możesz udzielić gościny, a możesz spełniać tylko pewną funkcję, będę udoskonalać ciebie zgodnie z funkcją, którą pełnisz.

Ⅱ

Bycie lojalnym, posłuszeństwo do samego końca i dążenie do najwyższej miłości do Boga – to jest to, co musisz osiągnąć i nie możesz czynić niczego lepszego oprócz tych rzeczy. Od człowieka oczekuje się w końcu osiągnięcia tych trzech rzeczy, a jeśli zdoła je osiągnąć, będzie udoskonalony. Ale przede wszystkim trzeba naprawdę do tego dążyć, aktywnie przeć w górę oraz naprzód i nie pozostawać biernym w tej kwestii. Powiedziałem, że każdy człowiek ma szansę na to, by zostać udoskonalonym oraz że ma taką możliwość, i tak jest, ale ty nie starasz się być lepszy w swoim dążeniu. Jeżeli nie spełnisz tych trzech kryteriów, to w końcu trzeba cię będzie wyeliminować.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


419  Bóg życzy sobie, aby wszyscy mogli być udoskonalani

Ⅰ

Wszyscy ci, którzy chcą być udoskonaleni i są lojalni wobec Boga, wszyscy ci, którzy są posłuszni i wszyscy ci, którzy wiernie pełnią swoją funkcję – wszyscy tacy ludzie mogą stać się doskonałymi. Nie chcę porzucić ani wytracić nikogo spośród was, ale jeśli człowiek nie dąży do właściwego postępowania, to tylko rujnuje siebie; to nie Ja będę was wytracać, ale wy – sami siebie. Pragnieniem Boga jest, aby każdy człowiek został udoskonalony i ostatecznie przez Niego pozyskany, został przez Niego całkowicie obmyty i stał się tym, którego On kocha.

Ⅱ

Nie ma znaczenia, czy mówię, że jesteście zacofani, czy słabego kalibru. To wszystko jest faktem. Chociaż tak mówię, to nie dowodzi, że zamierzam was opuścić, że straciłem co do was nadzieję, ani tym bardziej, że nie zamierzam was zbawić. Dzisiaj przybyłem, aby wykonać dzieło waszego zbawienia, co oznacza, że dzieło, które wykonuję, jest kontynuacją dzieła zbawienia. Każdy człowiek ma możliwość stania się doskonałym: o ile będziesz chętny, jeżeli będziesz dążyć do tego, w końcu będziesz w stanie uzyskać taki wynik, i nikt z was nie zostanie pominięty.

Ⅲ

Chcę, aby każdy nadrobił zaległości, aby każdy miał udział w dziele i oświecenie Ducha Świętego i mógł być posłuszny aż do samego końca, ponieważ jest to obowiązek, który każdy z was powinien wypełniać. Kiedy wszyscy wywiążecie się ze swoich obowiązków, wszyscy staniecie się udoskonaleni, złożycie również donośne świadectwo. Wszyscy ci, którzy mają świadectwo, są tymi, którzy zwyciężyli nad szatanem i zdobyli Bożą obietnicę, a także są tymi, którzy nadal będą żyć w cudownym miejscu przeznaczenia.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


420  Ostatnia obietnica Boga dla ludzkości

Gdy człowiek na ziemi prawdziwe życie osiągnie,

to wszystkie moce szatana powstrzymane będą.

Życie ludzkie łatwym stanie się.

Znikną wszelkie komplikacje.

Więzi ludzkie pełne bólu są, kłopotliwe i złożone.

Lecz gdy człowiek w pełni zostanie zdobyty,

zmieni się jego serce i umysł jego.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się.

Posiądzie serce kochające Boga.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się, napełni się.



Gdy zdobyci zostaną ci, zdobyci we wszechświecie,

którzy pragną kochać Boga, pragną Boga kochać,

kiedy szatan pokonany będzie,

a moce ciemności związane,

życie ludzi prostsze stanie się.

Człowiek w wolności żyć będzie,

żyjąc z dala od swojej cielesnej natury.

Człowiek wolny będzie od siły szatana.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się.

Posiądzie serce kochające Boga.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się, napełni się.



Jeśli swoją rodzinę traktujesz tak

jak braci i siostry w kościele, traktujesz ją tak,

niczym nie musisz się martwić, nie musisz martwić się,

a twoje cierpienia zostaną podzielone na pół.

Człowiek żyć będzie normalnie,

choć podobny będzie do anioła.

I to będzie ostatnia obietnica

dana przez Boga człowiekowi.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się.

Posiądzie serce kochające Boga.

Lecz gdy człowiek zdobyty zostanie,

zmieni się serce i umysł jego.

Serce trwogą przed Bogiem napełni się, napełni się.



Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


421  Obietnica Boga dla człowieka w dniach ostatecznych

Ⅰ

Gdy dzieło podboju dobiegnie końca, człowiek zostanie wprowadzony do pięknego świata. To życie będzie oczywiście toczyć się nadal na ziemi, ale będzie zupełnie niepodobne do dzisiejszego życia człowieka. Jest to życie, które człowiek będzie wieść po tym, jak cała ludzkość zostanie podbita – będzie to nowy początek dla człowieka na ziemi, a dla ludzkości możliwość takiego życia będzie dowodem na to, że weszła ona w nowe i piękne królestwo. To będzie początek życia człowieka i Boga na ziemi. Przesłanką takiego pięknego życia musi być to, że po swoim oczyszczeniu i podbiciu, człowiek oddaje się w ręce Stwórcy.

Ⅱ

Tak więc dzieło podboju jest ostatnim etapem dzieła Bożego poprzedzającym wkroczenie ludzkości do wspaniałego miejsca przeznaczenia. Takie życie jest przyszłym życiem człowieka na ziemi, będąc zarazem najpiękniejszym życiem na ziemi, takim życiem, za którym człowiek tęskni, i takim, którego człowiek nigdy wcześniej nie osiągnął na przestrzeni całej historii istnienia świata. Jest to ostateczny wynik 6000 lat dzieła zarządzania – to jest to, czego ludzkość pragnie najbardziej i jest to również Boża obietnica dla człowieka. Ale ta obietnica nie może zostać spełniona natychmiast: człowiek wkroczy w swoje przyszłe przeznaczenie tylko wtedy, gdy dzieło dni ostatecznych zostanie ukończone i gdy zostanie on już całkowicie podbity, czyli innymi słowy, gdy szatan zostanie całkowicie pokonany.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


422  Kiedy ludzkość wejdzie do miejsca wiecznego przeznaczenia

Ⅰ

Kiedy człowiek wejdzie w wieczne przeznaczenie, będzie czcić Stwórcę, a ponieważ człowiek uzyska już zbawienie i osiągnie wieczność, nie będzie dążyć do żadnych celów, a ponadto nie będzie musiał martwić się, że jest oblężony przez szatana. W tym czasie człowiek będzie znał swoje miejsce i będzie wykonywał swoje obowiązki, i nawet jeśli nie zostanie on skarcony ani osądzony, każdy będzie wykonywał swoje obowiązki. W tym czasie człowiek będzie stworzeniem zarówno pod względem tożsamości, jak i statusu. Nie będzie już rozróżnienia między wysokim a niskim statusem; każdy będzie po prostu pełnił inną funkcję. Jednak człowiek będzie nadal żyć w sposób uporządkowany, zgodnie z celem ludzkości, człowiek będzie wykonywać swoje obowiązki w imię czci Stwórcy, a taka ludzkość będzie trwała wiecznie.

Ⅱ

W tym czasie człowiek zyska życie oświecone przez Boga. Życie pod Bożą opieką i ochroną oraz życie razem z Bogiem. Ludzkość będzie prowadzić normalne życie na ziemi i cała ludzkość wejdzie na właściwą drogę. Trwający 6000 lat plan zarządzania doprowadzi do całkowitego pokonania szatana, co oznacza, że Bóg odzyska pierwotny obraz człowieka po jego stworzeniu i, w związku z tym, pierwotne zamierzenie Boga zostanie zrealizowane. Dopiero wtedy, gdy 6000 lat Bożego zarządzania dobiegnie końca, życie całej ludzkości oficjalnie rozpocznie się na ziemi, dopiero wtedy człowiek będzie wiódł wspaniałe życie, a Bóg odzyska pierwotny cel stworzenia człowieka, jak to było na początku, a także pierwotny obraz człowieka.

Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


424  Istota dzieła podboju

Ⅰ

Największy problem człowieka to

myślenie wyłącznie o własnym losie

i o swoich perspektywach. To one, a nie miłość, są

powodem, dla którego człowiek podąża za Bogiem.

I tak egoizm i chciwość,

wszystko to, co przeszkadza Boga mu czcić, musi zniknąć.

Wtedy osiągnięty będzie efekt podboju człowieka.

Dzieło podboju osiąga efekt

przez odebranie ludziom perspektyw,

sądzenie ich zbuntowanego usposobienia.

Nie przez układy i zsyłanie błogosławieństw,

lecz przez odebranie wolności i perspektyw,

by sprawdzić ludzką lojalność.

To jest dzieło podboju.

To jest dzieło podboju.



Ⅱ

W podbijaniu człowieka koniecznym jest

usunąć jego zgubne ambicje, słabości

i tak ujawnić miłość człowieka do Boga,

zmienić jego wizję życia,

Boga i sensu istnienia.

Tak ludzka miłość do Boga zostaje obmyta,

serce człowieka jest prawdziwie podbite.

Dzieło podboju osiąga efekt

przez odebranie ludziom perspektyw,

sądzenie ich zbuntowanego usposobienia.

Nie przez układy i zsyłanie błogosławieństw,

lecz przez odebranie wolności i perspektyw,

by sprawdzić ludzką lojalność.

To jest dzieło podboju.

To jest dzieło podboju.



Ⅲ

W postawie Boga względem wszystkich stworzeń

podbicie samo w sobie nie jest celem.

Bóg podbija, by pozyskać człowieka i ku swej chwale,

by odzyskać pierwotne podobieństwo człowieka.

Dzieło podboju osiąga efekt

przez odebranie ludziom perspektyw,

sądzenie ich zbuntowanego usposobienia.

Nie przez układy i zsyłanie błogosławieństw,

lecz przez odebranie wolności i perspektyw,

by sprawdzić ludzką lojalność.

To jest dzieło podboju.

To jest dzieło podboju.



Adaptacja na podstawie: Przywrócenie normalnego życia człowieka i doprowadzenie go do cudownego miejsca przeznaczenia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


425  Jedyna droga ludzkości, by wejść w stan odpoczynku

I

Ci, którzy są w stanie trwać niewzruszenie podczas Bożego dzieła sądu i karcenia w dniach ostatecznych, czyli podczas ostatecznego dzieła oczyszczania, będą tymi, którzy wejdą w stan ostatecznego odpoczynku z Bogiem; dlatego wszyscy ci, którzy wejdą w stan odpoczynku, wyrwą się spod wpływu szatana i zostaną pozyskani przez Boga dopiero po tym, jak zostaną poddani Jego ostatecznemu dziełu oczyszczania. Ci, którzy zostaną ostatecznie pozyskani przez Boga, wejdą w stan ostatecznego odpoczynku.

II

Celem Bożego dzieła karcenia i sądu zasadniczo jest oczyszczenie ludzkości przez wzgląd na ostateczny dzień odpoczynku; w innym przypadku żaden członek ludzkości nie mógłby zostać przyporządkowany według swego rodzaju ani wejść w stan odpoczynku. Dzieło to jest dla ludzkości jedyną drogą wejścia w stan odpoczynku. Tylko dzieło Bożego oczyszczania oczyści ludzi z ich nieprawości i tylko Jego dzieło karcenia i sądu obnaży te buntownicze elementy ludzkości, tym samym rozróżniając tych, którzy mogą być zbawieni, od tych, których zbawić nie można, oraz tych, którzy pozostaną od tych, których już nie będzie.

III

Kiedy to dzieło dobiegnie końca, ci ludzie, którym wolno będzie pozostać, zostaną oczyszczeni i wkroczą w wyższą sferę człowieczeństwa, w której będą cieszyć się jeszcze cudowniejszym drugim życiem ludzkim na ziemi; innymi słowy, wejdą w swój ludzki dzień odpoczynku i będą żyć wspólnie z Bogiem. Po tym, jak ci, którym nie będzie dane pozostać, poddani zostaną karceniu i osądowi, ich prawdziwe oblicza zostaną całkowicie ujawnione, po czym wszyscy oni zostaną zniszczeni i, podobnie jak szatan, nie będzie im już wolno przetrwać na ziemi.

IV

Jedynym celem leżącym u podstaw ostatecznego dzieła Boga polegającym na ukaraniu zła i nagrodzeniu dobra jest pełne oczyszczenie wszystkich ludzi, tak aby mógł On wprowadzić całkowicie uświęconą ludzkość do bezkresnego odpoczynku. Ten etap Jego dzieła jest najważniejszy; jest to ostatni etap całego Jego dzieła zarządzania. Gdyby Bóg nie zniszczył złych, tylko pozwolił im pozostać, wówczas cała ludzkość nadal nie byłaby w stanie wejść w stan odpoczynku, a Bóg nie byłby w stanie wprowadzić jej do lepszej sfery. Takie dzieło nie byłoby w pełni ukończone. Gdy ukończy On swoje dzieło, cała ludzkość będzie całkowicie uświęcona; tylko w ten sposób Bóg będzie mógł spokojnie żyć w odpoczynku.

Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


426  Bóg przywróci znaczenie stworzenia człowieka

I

Bóg stworzył ludzi, umieścił ich na ziemi i prowadzi ich od tamtej pory. Następnie zbawił ludzkość i posłużył jako ofiara za grzech dla ludzkości. Na koniec musi On jeszcze podbić ludzkość, całkowicie ją zbawić i przywrócić jej pierwotny obraz. Jest to dzieło, w które był On zaangażowany od samego początku: przywrócenie ludzkości pierwotnego obrazu i podobieństwa. On ustanowi swoje królestwo, przywróci pierwotne podobieństwo istot ludzkich, co oznacza, że Bóg przywróci swoją władzę na ziemi i wśród wszystkich istot stworzonych.

II

Ludzkość straciła swoje bogobojne serce oraz funkcję przynależną istotom stworzonym po tym, jak została zepsuta przez szatana, stając się w ten sposób wrogiem sprzeciwiającym się Bogu. Ludzkość żyła więc we władzy szatana i była obiektem jego manipulacji; z tej to przyczyny Bóg nie mógł działać wśród swoich istot stworzonych i tym bardziej stał się niezdolny do tego, by wzbudzić w nich bojaźń. Ludzie zostali stworzeni przez Boga i powinni czcić Boga, a tymczasem odwrócili się do Niego plecami i oddawali cześć szatanowi. Szatan stał się bożyszczem w ich sercach. Tak więc Bóg utracił swoją pozycję w sercach ludzi, co oznacza, że utracił zarazem sens stworzenia ludzkości. A zatem, żeby przywrócić sens stworzenia ludzkości, musi przywrócić jej pierwotne podobieństwo i uwolnić ludzkość od jej zepsutego usposobienia.

III

Aby odebrać ludzi szatanowi, musi On zbawić ich od grzechu. Tylko w ten sposób Bóg może stopniowo przywrócić ich pierwotny wizerunek i funkcję, a ostatecznie przywrócić również swoje królestwo. Ostatecznie dokona się również zupełne zniszczenie tych synów buntu, aby pozwolić ludziom lepiej czcić Boga i lepiej żyć na ziemi. Królestwo, które Bóg chce ustanowić, jest Jego własnym królestwem. Ludzkość, której On pragnie, to ludzkość, która Go czci, która jest Mu całkowicie podporządkowana i posiada Jego chwałę.

Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


428  Zmiany w usposobieniu są nieodłączne od dzieła Ducha Świętego

Ⅰ

Obecność i dzieło Ducha Świętego

decydują, czy szukasz szczerze,

nie osądy innych czy też ich zdanie.

Tym co decyduje o twojej szczerości jest

w biegiem czasu, czy dzieło Ducha Świętego

zmienia cię i zapoznaje cię z Bogiem.

Z dziełem Ducha Świętego twe usposobienie zmieni się,

twój pogląd na wiarę oczyści się.

Zmiana oznacza, że Duch Święty działa,

bez względu, jak długo za Nim podążałeś.



Ⅱ

Jeśli nie ma w tobie zmiany

to Duch Święty nie działa na ciebie.

Nawet jeśli służysz, robisz to dla błogosławieństwa.

Służba od czasu do czasu

nie oznacza zmiany usposobienia.

Słudzy zostaną zniszczeni

ponieważ królestwo ich nie potrzebuje.

Królestwo nie potrzebuje niezmienionych,

aby służyć wiernym i udoskonalonym.

Z dziełem Ducha Świętego twe usposobienie zmieni się,

twój pogląd na wiarę oczyści się.

Zmiana oznacza, że Duch Święty działa,

bez względu, jak długo za Nim podążałeś, podążałeś.



Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


429  Wszyscy, którzy nie praktykują prawdy, muszą spotkać się z zagładą

Ⅰ

Każdym, kto ustami wyznaje Boga wcielonego, a jednak nie potrafi praktykować prawdy posłuszeństwa wobec Niego, zostanie ostatecznie wyeliminowany i zniszczony, a każdy, kto wyznaje ustami Boga widzialnego, a także je i pije prawdę wyrażoną przez Boga widzialnego, a jednak szuka Boga niejasnego i niewidzialnego, zostanie tym bardziej zniszczony w przyszłości. Żaden z tych ludzi nie może pozostać aż do czasu odpoczynku po zakończeniu Bożego dzieła; w czasie odpoczynku nie może być nikogo takiego, jak ci ludzie. Ludzie demoniczni to ci, którzy nie praktykują prawdy; ich istotą jest opór i nieposłuszeństwo Bogu, i nie zamierzają w najmniejszym stopniu być Mu posłuszni. Wszyscy tacy ludzie zostaną zniszczeni.

Ⅱ

To, czy masz prawdę i czy stawiasz opór Bogu, zostanie określone zgodnie z twoją istotą, a nie zgodnie z twoim wyglądem lub twoimi sporadycznymi wypowiedziami i zachowaniami. Istota każdego człowieka decyduje, czy zostanie on zniszczony; jest to determinowane na podstawie istoty ujawniającej się przez pryzmat jego postępowania i dążenia do prawdy. Wśród ludzi, których praca jest podobna co do rodzaju i ilości, ci, których wewnętrzna ludzka istota jest dobra i którzy mają prawdę, są ludźmi, którzy mogą pozostać; ale ci, których wewnętrzna istota jest zła i którzy nie słuchają Boga widzialnego są tymi, którzy zostaną zniszczeni. Każde z boskich dzieł czy słów odnoszących się do przeznaczenia ludzkości postępuje z nią w sposób odpowiedni, wedle istoty poszczególnych ludzi; nie będzie żadnych przypadków i z pewnością nie będzie najmniejszego błędu. Dzieło, które Bóg wykonuje, jest najodpowiedniejsze; On absolutnie nie wniesie fałszywych oskarżeń przeciwko żadnemu stworzeniu.

Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


430  Bóg ustala koniec człowieka

Ⅰ

Wzorzec, według którego człowiek sądzi człowieka, opiera się na zachowaniu; ten, którego zachowanie jest dobre, jest prawy, a inny, którego zachowanie jest obrzydliwe, jest zły. Wzorzec, według którego Bóg osądza człowieka, opiera się na tym, czy jego istota jest Mu posłuszna; kto jest posłuszny Bogu, jest prawy, a kto nie jest posłuszny Bogu jest wrogiem i niegodziwym człowiekiem, niezależnie od tego, czy zachowanie tej osoby jest dobre czy złe, i niezależnie od tego, czy jego sposób wypowiadania jest poprawny, czy niepoprawny. Niektórzy ludzie chcą wykorzystać dobre uczynki, aby ich przyszłe przeznaczenie było dobre, a inni chcą dobrze się wypowiadać, aby zapewnić sobie taki los. Ludzie fałszywie wierzą, że Bóg decyduje o losie człowieka na podstawie jego zachowania lub wypowiedzi, a zatem wielu ludzi będzie starało się zdobyć w ten sposób tymczasową przychylność poprzez oszustwo.

Ⅱ

Ludzie, którzy później przetrwają i doczekają odpoczynku, będą mieli za sobą dzień ucisku i złożenie świadectwa o Bogu; wszyscy będą ludźmi, którzy wypełnili swój obowiązek i zamierzają być posłuszni Bogu. Ci, którzy chcą tylko skorzystać z okazji, aby służyć, i uniknąć w ten sposób praktykowania prawdy, nie będą w stanie pozostać. Bóg ma odpowiednie wzorce dla uporządkowania losu wszystkich ludzi; nie podejmuje tych decyzji zgodnie z ich słowami i zachowaniem, ani nawet zgodnie z ich zachowaniem w jednym okresie. W żadnym wypadku nie będzie On pobłażliwy wobec wszystkich złych zachowań danej osoby z uwagi na jej służbę dla Boga w przeszłości, ani nie ocali On jej od śmierci z powodu jednorazowej ofiary poniesionej na rzecz Boga. Nikt nie może uniknąć kary za swoją niegodziwość i nikt nie może ukryć swego niegodziwego zachowania, a tym samym uniknąć męki zniszczenia.

Ⅲ

Jeśli ludzie są wierni Bogu, gdy widzą błogosławieństwa, ale porzucają wierność, gdy nie widzą błogosławieństw, a w końcu nadal nie są w stanie świadczyć o Bogu i nadal nie potrafią wykonywać swoich obowiązków tak, jak powinni, ci ludzie, którzy kiedyś wiernie służyli Bogu, i tak zostaną zniszczeni. Krótko mówiąc, niegodziwi ludzie nie mogą przetrwać przez wieczność ani nie mogą wejść do odpoczynku, tylko sprawiedliwi są panami odpoczynku. Kiedy ludzkość wkroczy na właściwą drogę, ludzie będą wiedli normalne ludzkie życie. Wszyscy będą wykonywać swoje obowiązki i będą całkowicie wierni Bogu. Całkowicie odrzucą oni swoje nieposłuszeństwo i zepsute usposobienie, i będą żyć dla Boga i ze względu na Boga. Nieobecne w nich będzie nieposłuszeństwo i opór. Będą oni w stanie okazać całkowite posłuszeństwo Bogu. To jest życie Boga i człowieka oraz życie królestwa, i jest to życie w odpoczynku.

Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


431  Bóg decyduje o końcu ludzi według ich istoty

Ⅰ

Jeśli ktoś ostatecznie zdoła przetrwać,

znaczy to, że spełnił wymogi Boże.

Nie może żyć w ostatecznym wytchnieniu ktoś,

kto nieposłuszny i niemiły Bogu jest.

Złe uczynki dziecka ani jego prawość

nie przenoszą się wszak na rodziców.

Niecność zaś lub prawość rodziców

nie są wcale udziałem dzieci ich.

Każdy zasługuje na przeznaczenie swe,

według swojej własnej istoty.

Przeznaczenie człowieka nie ma związku z innymi osobami.



Ⅱ

Każdy ma swe grzechy i błogosławieństwa,

nikt nikogo nie może zastąpić.

Nikt nie odpowie za grzechy innych;

ani nikt nie może przyjąć kary za kogoś innego.

To jest bezwzględne.

Jeśli ktoś postępuje sprawiedliwie, to prawy jest.

Jeżeli zaś ktoś czyni zło, to jest złoczyńcą.

Ludzie prawi bez wątpienia przetrwają,

zaś złoczyńcom pisane jest zniszczenie.

Jeśli ktoś święty jest, to nie jest splamiony,

to nie jest on splamiony.

Jeśli ktoś splamiony jest,

krzty świętości nie ma w nim, nie ma w nim.



Ⅲ

Niegodziwcy będą zniszczeni,

a ludzie prawi zdołają przetrwać,

nawet jeśli dziecko złoczyńcy jest prawe

lub źli są rodzice prawej osoby.

Nie ma między nimi żadnego związku,

jeśli mąż wierzy, a żona nie wierzy,

lub gdy dziecko wierzy, a rodzice nie.

To dwa całkiem odrębne rodzaje.

Każdy zasługuje na przeznaczenie swe,

według swojej własnej istoty.

Przeznaczenie człowieka nie ma związku z innymi osobami.



Ⅳ

Więc przed osiągnięciem wytchnienia

krewni wokół są.

Po osiągnięciu wytchnienia

żadnych krewnych już nie ma.

Kto czyni powinność jest wrogiem tych, co jej nie czynią.

Kochający Boga są wrogami tych, którzy Go nienawidzą.

Ci, którzy osiągają wytchnienie,

nie są zgodni z tymi, którzy ulegają zniszczeniu.

Każdy zasługuje na przeznaczenie swe,

według swojej własnej istoty.

Przeznaczenie człowieka nie ma związku z innymi osobami.



Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


432  Wierzący i niewierzący po prostu do siebie nie pasują

Ⅰ

Każdy ma wyznaczone odpowiednie miejsce. Jest ono ustalane zgodnie z istotą każdej osoby i jest całkowicie niezwiązane z innymi osobami. Nie ma zależności między wierzącym mężem i niewierzącą żoną, i nie ma zależności między wierzącymi dziećmi i niewierzącymi rodzicami. Te dwa rodzaje nie są ze sobą zgodne. Przed wejściem do odpoczynku ktoś może mieć cielesnych krewnych, ale po wejściu nie będzie już krewnych, o których można wspomnieć. Ci, którzy wykonują swoje obowiązki i ci, którzy tego nie czynią, są wrogami; ci, którzy kochają Boga i ci, którzy nienawidzą Boga są sobie przeciwni. Ci, którzy wchodzą do odpoczynku i ci, którzy ulegają zniszczeniu, to dwa niezgodne rodzaje stworzeń.

Ⅱ

Stworzenia, które spełniają swój obowiązek, będą mogły przetrwać, a stworzenia, które nie spełniają swego obowiązku, zostaną zniszczone, co więcej, ten stan utrzyma się wiecznie. Dzisiaj ludzie wchodzą ze sobą w relacje fizyczne, a także są spokrewnieni, ale później to wszystko ulegnie rozbiciu. Wierzący i niewierzący nie są ze sobą zgodni, lecz raczej przeciwstawiają się sobie nawzajem. Przebywający w odpoczynku wierzą, że istnieje Bóg i są mu posłuszni. Ci, którzy są nieposłuszni Bogu, zostaną zniszczeni. Rodziny już nie będą istnieć na ziemi; jak mogą istnieć rodzice lub dzieci albo związki między mężami i żonami? Sama niezgodność wiary i niewiary zerwie te fizyczne relacje!

Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


433  Oznaki Bożego zwycięstwa

Człowiek wraca do swej pierwotnej postaci.

Wypełnia swoje obowiązki, zna miejsce swe,

przestrzega tego, co ustalił Bóg.

Wówczas Bóg zyska grupę ludzi czczących Go.

Zbuduje dla nich swe królestwo, by na ziemi czcili Go.

Zbuduje dla nich swe królestwo, by na ziemi czcili Go.

Bóg zwycięży po wsze czasy na ziemi tej.

Jego przeciwnicy znikną już na zawsze.

I odżyje zamysł, z jakim ludzi stworzył Bóg.

I odżyje zamysł, z jakim stworzył wszelką rzecz,

i przywróci Bóg na ziemi władzę swą jeszcze raz,

władzę, jaką Bóg nad wszystkim ma,

nad każdym spośród wrogów swych.

To są oznaki, że Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

To są oznaki, że Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

Do odpoczynku wejdzie odtąd ludzki ród,

na właściwej drodze będzie odtąd żyć.

Bóg też zazna odpoczynku z ludzkością na wieki,

życie wieczne będzie dzielić z człowiekiem Bóg.

Brudu ani buntu nie będzie więcej już,

płaczu także nie będzie, nie będzie więcej już.

Tych, co Bogu są przeciwni, już nie będzie na ziemi tej.

Tylko Bóg i ocaleni pozostaną przy życiu.

Przetrwa tylko Boże stworzenie.

Przetrwa tylko Boże stworzenie.

Przetrwa tylko Boże stworzenie.



Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


434  Różne miejsca spoczynku dla Boga i człowieka

Kiedy Bóg i człowiek razem wejdą do odpoczynku,

będzie to oznaczało, że ludzkość została zbawiona

i że szatan został zniszczony,

że Boże dzieło pośród ludzi całkowicie się skończyło.

Bóg nie będzie już więcej działać wśród ludzi,

a człowiek nie będzie już żyć w domenie szatana.

Dlatego Bóg nie będzie już zajęty

i człowiek nie będzie się już spieszył;

Bóg i człowiek jednocześnie wejdą do odpoczynku.

Bóg powróci na swoje pierwotne stanowisko,

a każdy człowiek powróci na swoje miejsce.

Są to miejsca, w których Bóg i człowiek będą przebywać

po zakończeniu całego Bożego zarządzania.

Bóg swoje ma przeznaczenie, a człowiek swoje.

Bóg w odpoczynku poprowadzi człowieka,

który będzie czcić jednego prawdziwego Boga.

Bóg nie będzie żył wśród ludzi,

a człowiek żyć nie może w miejscu dla Boga przeznaczonym.

Wspólnie żyć nie mogą w tym samym królestwie

z ich odpowiednimi sposobami życia.

Bóg wciąż jest Duchem, a człowiek ciałem.

Bóg i człowiek odpoczywają na swój własny sposób.

Bóg się pojawia pośród ludzi, gdy odpoczywa.

Gdy ludzie osiągną pokój, Bóg sprowadzi ich do nieba na wizytę,

by mogli cieszyć się niebiańskim życiem.

 

Ludzkość jest owocem dzieła Boga pod Jego przewodnictwem,

podczas gdy On jest Tym, który ją prowadzi.

Bóg i człowiek różnią się zasadniczo.

Miejscem spoczynku człowieka ziemia jest;

Bożym zaś niebo.

Człowiek będzie czcił Boga i żył na ziemi,

a Bóg w spoczynku poprowadzi całą ludzkość.

Poprowadzi ją z nieba, a nie z ziemi.

Bóg wciąż jest Duchem, a człowiek ciałem.

Bóg i człowiek odpoczywają na swój własny sposób.

Bóg się pojawia pośród ludzi, gdy odpoczywa.

Gdy ludzkość osiągnie pokój Bóg sprowadzi ich do nieba na wizytę,

by mogli cieszyć się niebiańskim życiem.



Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


435  Tylko ci, którzy zostali oczyszczeni, wejdą do wytchnienia

I

Ludzkość w przyszłości będzie się nadal składać z potomków Adama i Ewy, ale nie będą to ludzie, którzy żyją we władzy szatana. Będą to raczej ludzie, którzy zostali zbawieni i oczyszczeni. Będzie to ludzkość, która została osądzona i skarcona, i taka, która jest święta. Ludzie ci nie będą podobni do rasy ludzkiej, jaka istniała na początku; można nieomal powiedzieć, że są zupełnie innym rodzajem ludzkości niż pierwotny Adam i Ewa.

II

Ci ludzie zostaną wybrani spośród wszystkich tych, którzy zostali zepsuci przez szatana, i będą oni tymi, którzy ostatecznie trwali niewzruszenie podczas Bożego sądu i karcenia; będą oni ostatnią grupą ludzi, która przetrwała wśród zepsutej ludzkości. Tylko ci ludzie będą mogli razem z Bogiem przystąpić do ostatecznego odpoczynku. Ci, którzy są w stanie trwać niewzruszenie podczas Bożego dzieła sądu i karcenia w dniach ostatecznych, czyli podczas ostatecznego dzieła oczyszczenia, będą tymi, którzy wejdą do ostatecznego odpoczynku z Bogiem; dlatego wszyscy ci, którzy wejdą do odpoczynku, wyrwą się spod wpływu szatana i zostaną pozyskani przez Boga dopiero po tym, jak zostaną poddani Jego ostatecznemu dziełu oczyszczenia. Ci, którzy zostaną ostatecznie pozyskani przez Boga, wejdą do ostatecznego odpoczynku.

Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


436  Kiedy ludzkość wejdzie do odpoczynku

Ⅰ

Gdy ludzkość wejdzie do spoczynku, złoczyńcy zostaną zniszczeni, cała ludzkość wejdzie na właściwą drogę i każdy rodzaj ludzi będzie przebywał z własnym rodzajem zgodnie z funkcjami, które powinien pełnić. Tylko to będzie dniem odpoczynku ludzkości i nieuniknionym wynikiem rozwoju ludzkości, i dopiero wtedy, gdy ludzkość wejdzie do odpoczynku, wielkie i ostateczne zamierzenie Boga zostanie osiągnięte; będzie to uwieńczenie Jego dzieła. Dzieło to położy kres całemu dekadenckiemu fizycznemu życiu ludzkości, zakończy życie zepsutej ludzkości. Od tego momentu ludzkość wkroczy w nową dziedzinę.

Ⅱ

Chociaż człowiek prowadzi fizyczną egzystencję, istnieją znaczące różnice pomiędzy istotą jego życia a istotą życia zepsutej ludzkości. Znaczenie jego istnienia i znaczenie istnienia zepsutej ludzkości jest również odmienne. Chociaż nie jest to życie nowego rodzaju osoby, można powiedzieć, że jest to życie ludzkości, która otrzymała zbawienie i życie z odzyskanym człowieczeństwem i rozumem. Są to ludzie, którzy niegdyś byli nieposłuszni Bogu, ale zostali podbici przez Boga, a następnie zbawieni. Są to ludzie, którzy upokarzali Boga, by następnie dawać o Nim świadectwo. Ich istnienie, po przejściu i przetrwaniu próby, jaką On dla nich przygotował, jest istnieniem o najwyższym znaczeniu; są to ludzie, którzy złożyli świadectwo o Bogu przed szatanem; są to ludzie, którzy są godni żyć.

Ⅲ

Szatan, który poniesie całkowitą klęskę, nigdy więcej nie zakłóci spokoju ludzkości, a człowiek nie będzie już miał zepsutego szatańskiego usposobienia. Nieposłuszni ludzie zostaną zniszczeni, a przetrwają tylko posłuszni. I tak niewiele rodzin przetrwa bez uszczerbku; w jaki sposób nadal będą mogły istnieć związki fizyczne? Poprzednie życie fizyczne człowieka będzie całkowicie zakazane. Bez zepsutego szatańskiego usposobienia życie ludzi nie będzie już starym życiem z przeszłości, lecz raczej nowym. Obecnie ludzie mają między sobą fizyczne relacje. Gdy wszyscy wejdą do odpoczynku, relacji fizycznych już więcej nie będzie. Tylko taka ludzkość będzie prawa i święta, tylko taka ludzkość będzie ludzkością wielbiącą Boga.

Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


437  Życie w odpoczynku

Ⅰ

Życie w odpoczynku to życie bez wojny,

życie bez plugastwa, bez niesprawiedliwości,

koniec z zamętem, jaki sieje szatan,

i z zepsuciem, które on sprowadza,

Bóg nie napotyka żadnego sprzeciwu

i wszystko jest na właściwym miejscu,

by oddać cześć Panu stworzenia,

a na ziemi i w niebie, panuje pokój.

To właśnie znaczą słowa „życie w odpoczynku”,

o, „w odpoczynku”.



Gdy Bóg będzie odpoczywać,

nie będzie już zła na ziemi,

nie będzie już inwazji wrogich sił,

a ludzie wejdą do nowego królestwa,

nie będą skażeni przez szatana,

lecz wyzwoleni od zepsucia.



Ⅱ

Dzień odpoczynku ludzkości będzie

dla Boga odpoczynkiem,

który On stracił, bo ludzkość

nie była zdolna wejść do odpoczynku.

Wejście do odpoczynku nie oznacza,

że nastaje koniec wszelkiego ruchu,

wszelkiego rozwoju.



Nie oznacza to,

że Bóg przestaje czynić swe dzieło.

Nie oznacza to,

że życie ludzkie dobiega końca.

Odpoczynek zacznie się po zniszczeniu szatana,

gdy nikczemnych, co z nim zło czynili,

spotka kara i unicestwienie,

a Bóg wrogów nie będzie już miał.



Życie w odpoczynku to życie bez wojny,

życie bez plugastwa, bez niesprawiedliwości,

koniec z zamętem, jaki sieje szatan,

i z zepsuciem, które on sprowadza,

Bóg nie napotyka żadnego sprzeciwu

i wszystko jest na właściwym miejscu,

by oddać cześć Panu stworzenia,

a na ziemi i w niebie, panuje pokój.

To właśnie znaczą słowa „życie w odpoczynku”,

o, „w odpoczynku”.



Ⅲ

Gdy Bóg zakończy dzieło

zbawienia ludzkości,

wtedy wejdzie do odpoczynku.

Gdy wejdzie do niego ludzkość,

żyć będzie w świetle Bożym

życiem normalnym na ziemi,

wolna od szatana.



Gdy Bóg i ludzkość zaczną odpoczywać,

znaczyć to będzie,

że ludzkość została zbawiona,

że szatan został zniszczony,

że dzieło Boga zostało już zakończone,

a ludzie wyzwoleni będą spod władzy szatana.



Bóg nie będzie już zapracowany,

a ludzie nie będą już nigdzie biegać i pędzić;

Bóg i ludzkość razem wejdą do odpoczynku.



Adaptacja na podstawie: Bóg i człowiek wejdą razem do odpoczynku, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


439  Bądź kimś, kto przyjmuje prawdę

I

Powrót Jezusa jest wielkim zbawieniem dla tych, którzy są w stanie przyjąć prawdę, natomiast dla tych, którzy nie są w stanie jej przyjąć, jest znakiem potępienia. Powinniście wybrać własną drogę, nie powinniście bluźnić przeciwko Duchowi Świętemu ani odrzucać prawdy. Nie powinniście być ignorantami i arogantami, ale osobami podporządkowującymi się przewodnictwu Ducha Świętego, pragnącymi prawdy i poszukującymi jej – tylko na tej drodze odniesiecie korzyść.

II

Radzę wam, abyście ostrożnie podążali ścieżką wiary w Boga. Nie wyciągajcie pochopnie wniosków; co więcej, nie bądźcie zbyt swobodni i nierozważni w swojej wierze w Boga. Powinniście wiedzieć, że ci, którzy wierzą w Boga, powinni co najmniej mieć pokorne i bojące się Boga serca. Ci, którzy usłyszeli prawdę, a jednak wzgardzili nią, są głupcami i ignorantami. Ci, którzy usłyszeli prawdę, a jednak pochopnie wyciągają wnioski lub ją potępiają, są pełni arogancji. Nikt, kto wierzy w Jezusa, nie jest uprawniony do przeklinania ani potępienia innych. Powinniście być osobami rozsądnymi i akceptującymi prawdę.

Zanim ujrzysz duchowe ciało Jezusa, Bóg stworzy już na nowo niebo i ziemię, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


440  Wasza postawa wobec prawdy jest istotna

Wasza lojalność jest tylko w słowach, wasza wiedza jest tylko intelektualna i koncepcyjna, wasze wysiłki służą zdobyciu błogosławieństw w niebie, a więc jaka musi być wasza wiara? Nawet dzisiaj jesteście głusi na słowa prawdy. Nie wiecie, czym jest Bóg, nie wiecie, czym jest Chrystus, nie wiecie, jak czcić Jahwe, nie wiecie, jak dołączyć do dzieła Ducha Świętego, nie wiecie, jak odróżnić dzieło Samego Boga od oszustwa człowieka. Potraficie tylko potępiać każde słowo prawdy wyrażone przez Boga, które nie jest zgodne z waszymi myślami. Gdzie jest wasza pokora? Gdzie jest wasze posłuszeństwo? Gdzie jest wasza lojalność? Gdzie jest wasze pragnienie poszukiwania prawdy? Gdzie jest wasz szacunek dla Boga? Mówię wam, że ci, którzy wierzą w Boga z powodu znaków, na pewno należą do tych, którzy zostaną zniszczeni. Ci, którzy nie są w stanie przyjąć słów Jezusa, który powrócił do ciała, są z pewnością potomstwem piekła, potomkami upadłego archanioła, grupą ludzi, która zostanie poddana wiecznej zagładzie.

Adaptacja na podstawie: Zanim ujrzysz duchowe ciało Jezusa, Bóg stworzy już na nowo niebo i ziemię, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


441  Źródło sprzeciwu faryzeuszy wobec Jezusa

Ⅰ

Czy znacie istotę faryzeuszy

i przyczynę ich walki z Jezusem?

Odpowiedzią jest to,

że mieli w głowach pełno

wyobrażeń o Mesjaszu.



Faryzeusze wierzyli tylko,

że Mesjasz kiedyś przybędzie,

lecz do prawdy życia nie dążyli.

Nawet dziś czekają na Mesjasza,

bo nie znają drogi życia

i o drodze prawdy nie wiedzą nic.



Czy takim ignorantom, głupim i upartym,

Bóg mógł błogosławić?

Jak tacy ludzie mogliby ujrzeć Mesjasza?



Ⅱ

Sprzeciwiali się Jezusowi,

bo niczego nie wiedzieli

o dziele Ducha Świętego i jego kierunku,

drogi prawdy, o której mówił Jezus,

zupełnie nie znali,

a i Mesjasza nie pojmowali wcale.



Ponieważ nigdy nie widzieli Mesjasza,

błędnie trwali przy Jego imieniu,

istocie Jego sprzeciwiając się raz po raz.



Ⅲ

Nieposłuszni prawdzie, aroganccy

i uparci byli faryzeusze.

Ich wiara w Boga opierała się na tym,

że bez względu na głębię Twej nauki

albo autorytet, który masz,

Chrystus musi nosić imię Mesjasz.



Czy to nie śmieszne i niedorzeczne?

Czy popełnicie błąd faryzeuszy,

skoro wcale nie znacie Jezusa?

Czy rozpoznajesz drogę prawdy?

Czy Chrystusowi nie sprzeciwisz się?

Czy umiesz iść za dziełem Ducha Świętego?



Jeśli nie wiesz,

czy sprzeciwisz się Chrystusowi,

to, jak powiada Bóg,

żyjesz na krawędzi śmierci już dziś.



Adaptacja na podstawie: Zanim ujrzysz duchowe ciało Jezusa, Bóg stworzy już na nowo niebo i ziemię, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


442  Ci, którzy porzucą Chrystusa dni ostatecznych, poniosą wieczną karę

Ludzie mogą nie zważać na słowa Boga,

lecz On wciąż chce powiedzieć

tak zwanym świętym, którzy idą za Jezusem,

On wciąż chce im powiedzieć to…



Ⅰ

Gdy ujrzycie, jak Jezus zstępuje na obłoku,

będzie to powszechne ukazanie Słońca sprawiedliwości.

Choć na widok Jezusa poczujesz radość,

wiedz, że nadszedł czas twojej kary w piekle.

Dobiegnie końca Boży plan zarządzania.

Bóg nagrodzi dobrych, a nikczemnych ukarze.

Bo sąd Boży zakończy się, nim człowiek ujrzy znaki,

wtedy jedynie będzie wyrażana prawda.



Ⅱ

Ci, co przyjmują prawdę i nie szukają znaków,

zostają oczyszczeni i powrócą przed Boga tron.

Lecz wieczna kara czeka tych, co sądzą, że Jezus, który

nie porusza się na białym obłoku, jest fałszywym Chrystusem.

Bo wierzą tylko w tego Jezusa, co czyni znaki,

nie w Tego, co sądzi surowo, daje prawdziwą drogę życia.

Więc tylko tak może być, że Jezus się z nimi rozprawi,

kiedy jawnie powróci na białym obłoku.

Bo wierzą tylko w tego Jezusa, co czyni znaki,

nie w Tego, co sądzi surowo, daje prawdziwą drogę życia.

Więc tylko tak może być, że Jezus się z nimi rozprawi,

kiedy jawnie powróci na białym obłoku,

na białym obłoku.



Adaptacja na podstawie: Zanim ujrzysz duchowe ciało Jezusa, Bóg stworzy już na nowo niebo i ziemię, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


443  Ci, którzy odrzucają Chrystusa dni ostatecznych, zostają sklasyfikowani jako bluźniący przeciw Duchowi Świętemu

I

Czy jesteś w stanie rozeznać drogę prawdy? Czy naprawdę możesz zagwarantować, że nie będziesz sprzeciwiać się Chrystusowi? Czy jesteś w stanie podążać za dziełem Ducha Świętego? Ci, którzy nie znali Mesjasza, byli w stanie przeciwstawić się Jezusowi, odrzucić Jezusa, zniesławić Go. Ludzie, którzy nie rozumieją Jezusa, są zdolni do odrzucenia Go i złorzeczenia Mu. Co więcej, są w stanie postrzegać Jego powrót jako wprowadzanie w błąd przez szatana, a jeszcze więcej ludzi potępi Jezusa, który powrócił w ciele. Czy to wszystko nie napawa was lękiem? To, wobec czego stoicie, będzie bluźnierstwem przeciwko Duchowi Świętemu, rujnowaniem słów Ducha Świętego do kościołów i gardzeniem wszystkim, co jest wyrażone przez Jezusa. Co możecie zyskać od Jezusa, jeśli jesteście tak zdezorientowani? Jak możecie zrozumieć dzieło Jezusa, gdy wróci On do ciała na białym obłoku, jeśli uparcie odmawiacie uznania swoich błędów?

II

Ludzie, którzy nie przyjmują prawdy, a mimo to ślepo czekają na przyjście Jezusa na białych obłokach, z pewnością zbluźnią przeciwko Duchowi Świętemu i należą oni do kategorii, która zostanie zniszczona. Życzycie sobie tylko łaski Jezusa i chcecie cieszyć się błogą sferą niebieską, ale nigdy nie byliście posłuszni słowom wypowiedzianym przez Jezusa i nigdy nie przyjęliście prawdy wyrażonej przez Jezusa powracającego w ciele. Co dacie w zamian za fakt powrotu Jezusa na białym obłoku? Czy jest to szczerość, z którą wielokrotnie popełniacie grzechy, a następnie je wyznajecie, i tak w kółko? Co złożycie w ofierze Jezusowi, który powraca na białym obłoku? Czy kapitał w postaci wielu lat pracy, którymi się chlubicie? Co zaoferujecie, aby powracający Jezus mógł wam zaufać? Czy swoją arogancką naturę, która nie podporządkowuje się żadnej prawdzie?

Zanim ujrzysz duchowe ciało Jezusa, Bóg stworzy już na nowo niebo i ziemię, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


444  Przyjście Syna Człowieczego obnaża wszystkich ludzi

Ⅰ

Zanim skontaktujesz się z Chrystusem, możesz wierzyć, że twoje usposobienie całkowicie się zmieniło, że jesteś lojalnym wyznawcą Chrystusa i że jak najbardziej należy ci się Jego błogosławieństwo. Chodziłeś bowiem wieloma ścieżkami, wykonałeś dużo pracy i przyniosłeś obfity plon, musisz więc być kimś, kto na sam koniec zdobędzie koronę. Jest jednak jedna prawda, której możesz nie znać: skażone usposobienie, bunt i opór człowieka są wystawiane na światło na widok Chrystusa, a bunt i opór okazany w takiej chwili są bardziej absolutne i pełne niż jakiekolwiek inne.

Ⅱ

To dlatego że Chrystus to Syn człowieczy i posiada w sobie zwykłe człowieczeństwo, a człowiek ani nie ceni, ani Go nie szanuje. Dzieje się tak, bo Bóg mieszka w ciele, w którym bunt człowieka zostaje obnażony żywo i dokładnie. Dlatego powiadam, że nadejście Chrystusa wydobyło bunt całej ludzkości i przyniosło naturze ludzkości silną ulgę. Nazywa się to „kuszeniem tygrysa by zszedł z góry” oraz „wywoływaniem wilka z lasu”. Czy możesz powiedzieć, że jesteś lojalny wobec Boga? Czy możesz rzec, że okazujesz Mu posłuszeństwo w pełni? Czy możesz powiedzieć, że się nie buntujesz?

Ⅲ

Kiedy naprawdę żyjesz z Chrystusem, twoja „samo-sprawiedliwość” i nadawanie sobie znaczenia zostanie powoli odkryta poprzez słowa i czyny w podobnie naturalny sposób, podobnie jak twoje nieumiarkowane pragnienia, nieposłuszne nastawienie. W końcu twoja arogancja stanie się jeszcze większa i kiedyś staniesz się tak niezgodny z Chrystusem, jak woda jest z ogniem. Wtedy twoja natura zostanie całkowicie odkryta. Jednak będziesz nadal wypierać się swojego buntu. I wierzysz, że Chrystus jako taki nie jest łatwy do przyjęcia i jest On zbyt rygorystyczny wobec człowieka, a ty byś mu się w pełni podporządkował, gdyby był On innym, przyjemniejszym Chrystusem.

Ⅳ

Wierzycie, że istnieje przyczyna dla waszego buntu przeciwko Niemu, że buntujecie się przeciwko Niemu, tylko kiedy Chrystus doprowadza was do pewnego miejsca. Nigdy nie zdajecie sobie sprawy z tego, że nie widzieliście Chrystusa jako Boga, ani też nie zamierzacie Go słuchać. Wolisz zawzięcie upierać się, by Chrystus czynił swoje dzieła zgodnie z twoim sposobem myślenia, a jeśli coś nie zostanie wykonane, wierzysz, że nie jest Bogiem, a człowiekiem. Czyż nie jest wielu pośród was, którzy walczyli z Nim w ten sposób? W kogo wierzycie? I jak szukacie?

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy nie są zgodni z Chrystusem, z pewnością są przeciwnikami Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


445  Nie jesteście godni, by, posiadając taki rozum, kontaktować się z Bogiem

Ⅰ

Najlepiej dla was byłoby poświęcić więcej wysiłku prawdzie poznania siebie. Dlaczego Bóg was sobie nie upodobał? Dlaczego wasze usposobienie jest Mu obrzydliwe? Dlaczego brzydzą Go wasze słowa? Jesteście dumni, gdy tylko okażecie nieco lojalności, i domagacie się nagrody za swój mały wkład. Okazawszy odrobinę posłuszeństwa, patrzycie na innych z góry i stajecie się wzgardliwi wobec Boga wykonawszy jakieś drobne zadanie. Za przyjmowanie Boga liczycie na bogactwo i podarunki oraz komplementy. Bolą was serca, kiedy dacie grosz lub dwa. Kiedy dajecie dziesięć, pragniecie błogosławieństwa i wyróżniania od innych. Człowieczeństwo takie jak wasze jest naprawdę obraźliwe, gdy się o nim mówi lub słucha. Cóż czcigodnego jest w waszych słowach czy czynach?

Ⅱ

Dobrze wiecie, że wierzycie w Boga, ale nie potraficie zgodnie z Nim żyć. Dobrze wiecie, że jesteście całkowicie bezwartościowi, a jednak wciąż się przechwalacie. Czyż nie czujecie, że wasz rozsądek opuścił was do tego stopnia, że brak wam już kontroli nad sobą? Jak z takimi zmysłami możecie być związani z Bogiem? Czy nie boicie się o siebie samych? Wasze usposobienie już jest takie, że nie możecie żyć zgodnie z Bogiem. Czy wasza wiara nie jest niedorzeczna? Czy wasza wiara nie jest absurdem? Jak postąpisz co do swojej przyszłości? Jak obierzesz dalszą drogę?

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy nie są zgodni z Chrystusem, z pewnością są przeciwnikami Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


446  Skażona ludzkość nie zasługuje na to, by ujrzeć Chrystusa

Ⅰ

Zawsze pragniecie widzieć Chrystusa, lecz napominam was, byście nie wywyższali siebie w ten sposób. Każdy może zobaczyć Chrystusa, ale powiadam, że nikt nie jest godzien, by Go zobaczyć. Bo natura człowieka przepełniona jest złem, arogancją i buntem, kiedy widzisz Chrystusa, twoja natura zniszczy cię i potępi na śmierć. W każdej chwili twoje poglądy mogą się zakorzenić, twoja arogancja rozkwitnąć, a bunt przynieść plon. Jak możesz z takim człowieczeństwem nadawać się do połączenia z Chrystusem?

Ⅱ

Czy naprawdę potrafisz traktować Go jako Boga w każdej chwili każdego dnia? Czy naprawdę będziesz słuchać Boga? Czcicie dumnego Boga w swoich sercach jak Jahwe, ale widocznego Chrystusa uważacie za człowieka. Wasze zmysły są zbyt słabe, a człowieczeństwo zbyt niskie! Nie jesteście zdolni zawsze postrzegać Chrystusa jako Boga. Odpychacie Go raczej i czcicie Go jako Boga, kiedy wam to odpowiada. Dlatego mówię, że nie wierzycie w Boga, ale jesteście wspólnikami tych, którzy walczą przeciwko Chrystusowi.

Ⅲ

Jeśli idziesz zobaczyć Boga bez uprzedniego przycinania oraz osądu, wówczas z pewnością stajesz się przeciwnikiem Boga i skazujesz się na zniszczenie. Natura człowieka jest wroga Bogu, bo wszyscy ludzie zostali całkowicie zepsuci przez szatana. Nic dobrego nie może przyjść z relacji złego człowieka z Bogiem. Wszystkie czyny i słowa człowieka z pewnością obnażą jego zepsucie. A kiedy spotka się z Bogiem, jego bunt będzie obnażony we wszystkich aspektach. Wówczas człowiek podświadomie staje w kontrze do Chrystusa, zdradza Go i odrzuca. Wtedy człowiek będzie w jeszcze bardziej niebezpiecznym położeniu. Jeśli tak dalej będzie, zostanie on ukarany.

Adaptacja na podstawie: Ci, którzy nie są zgodni z Chrystusem, z pewnością są przeciwnikami Boga, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


447  Jaka dokładnie jest wasza wiara?

I

Wasze usta pełne są słów, które Mnie zwodzą, pełne są słów plugawych, pełne są słów zdrady wobec Mnie oraz słów arogancji. Nigdy nie wypowiedzieliście szczerych słów wobec Mnie, żadnych słów świętych, żadnych słów doświadczania Mojego słowa czy podporządkowania się Mnie. Jakaż jest ostatecznie wasza wiara? W waszych sercach nie ma nic prócz żądz i bogactw, a w waszych umysłach nic prócz rzeczy materialnych. Dzień w dzień kalkulujecie tylko, jak coś ode Mnie otrzymać. Dzień po dniu obliczacie, ile bogactw i rzeczy materialnych ode Mnie uzyskaliście. Dzień w dzień wyczekujecie coraz liczniejszych błogosławieństw, jakie mam na was zesłać, byście mogli się radować większą ilością lepszych rzeczy, które mają sprawiać przyjemność.

II

Tym, co w każdej chwili wypełnia wasze myśli, nie jestem Ja ani prawda, która ode Mnie pochodzi; wypełniają je wasi mężowie (lub żony), wasze dzieci, posiłki i stroje. Myślicie o tym, jak osiągać coraz większe i wyższe przyjemności. Lecz nawet kiedy napchacie sobie brzuchy po brzegi, czyż nadal nie jesteście martwi? I czy nawet wówczas, gdy wystroicie się w piękne szaty, nie jesteście wciąż tylko pozbawionymi życia chodzącymi trupami? Trudzicie się, by napełnić kałdun, póki waszych głów nie przyprószy siwizna, lecz nikt z was nie poświęca ani jednego włosa na rzecz Mojego dzieła. Krzątacie się bez ustanku, wyczerpując ciało i wytężając umysł, z myślą o ciele, o waszych synach i córkach, lecz żaden z was nie troszczy się ani nie martwi o Moje intencje. Cóż jeszcze macie nadzieję ode Mnie otrzymać?

Wielu jest wezwanych, lecz nieliczni są wybrani, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


449  Nie macie szczerego serca kochającego Boga

Ⅰ

Sądzicie, że uczyniliście dla Mnie dostatecznie wiele wyrzeczeń; sądzicie, że wasza miłość do Mnie jest zadowalająca. Ale skoro tak, to dlaczego wasze słowa i czyny zawsze niosą z sobą bunt i fałsz? Idziecie za Mną, a jednak nie uznajecie Mojego słowa. Czy można to uznać za miłość? Idziecie za Mną, a następnie odrzucacie Mnie. Czy można to uznać za miłość? Idziecie za Mną, a jednak Mi nie ufacie. Czy można to uznać za miłość? Idziecie za Mną, a jednak nie jesteście w stanie uznać Mojego istnienia. Czy można to uznać za miłość? Idziecie za Mną, a jednak nie traktujecie Mnie na miarę tego, kim jestem – raz po raz nastręczając Mi problemów. Czy to jest miłość?

Ⅱ

Idziecie za Mną, a jednak przy każdej okazji próbujecie Mnie zwieść i oszukać. Czy można to uznać za miłość? Służycie Mi, a jednak się Mnie nie boicie. Czy można to uznać za miłość? We wszystkim i pod każdym względem Mi się sprzeciwiacie. Czy można to uznać za miłość? Wiele poświęciliście, to prawda, ale nigdy nie praktykowaliście tego, czego od was wymagam. Czy można to uznać za miłość? Spokojny namysł nasuwa wniosek, że nie ma w was ani krzty miłości do Mnie. Po tylu latach trwania Mojego dzieła i tylu słowach, jakie do was skierowałem – ileż tak naprawdę osiągnęliście? Czyż wszystko to nie zasługuje na chwilę namysłu?

Adaptacja na podstawie: Wielu jest wezwanych, lecz nieliczni są wybrani, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


451  Wszyscy, którzy wykorzystują Biblię do potępienia Boga, to faryzeusze

I

Żydowscy faryzeusze wykorzystali prawo Mojżeszowe do potępiania Jezusa. Nie szukali zgodności z Jezusem, lecz skrupulatnie i co do joty przestrzegali prawa, do tego stopnia, że oskarżywszy Go o nieprzestrzeganie prawa i o to, że nie był Mesjaszem, w końcu przybili niewinnego Jezusa do krzyża. Jaka była ich substancja? Czyż nie było tak, że nie szukali drogi do zgodności z prawdą? Mieli obsesję na punkcie każdego słowa Pisma Świętego, nie zważając ani na Moje intencje, ani na etapy i metody Mojego dzieła.

II

Nie byli ludźmi poszukującymi prawdy, lecz ludźmi sztywno trzymającymi się słów. Nie byli ludźmi wierzącymi w Boga, lecz ludźmi wierzącymi w Biblię. Byli psami strzegącymi Biblii. Aby zabezpieczyć interes Biblii, aby zachować godność Biblii i chronić jej reputację, posunęli się tak daleko, że przybili miłosiernego Jezusa do krzyża. Zrobili to tylko po to, by bronić Biblię i zachować w sercach ludzi status każdego słowa z Biblii. Woleli więc odrzucić swoją przyszłość i ofiarę za grzech, aby skazać Jezusa – który nie podporządkował się doktrynie Pisma Świętego – na śmierć. Czyż wszyscy nie byli sługusami każdego jednego słowa Pisma Świętego?

Powinieneś dążyć do zgodności z Chrystusem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


452  Poszukuj drogi zgodności z Chrystusem

I

Żydowscy faryzeusze oskarżyli Jezusa o to, że nie przestrzega prawa Starego Testamentu i że nie jest Mesjaszem, a na koniec przybili Go do krzyża. Chrystus przyszedł, aby obwieścić prawdę, ale dzisiejsi ludzie woleliby raczej wygnać Go z tego świata, aby mogli wejść do nieba i zyskać łaskę. Woleliby raczej całkowicie zaprzeczyć nadejściu prawdy, aby zabezpieczyć interes Biblii, i woleliby raczej ponownie przybić do krzyża Chrystusa, który powrócił w ciele. Jak człowiek może uzyskać Moje zbawienie, skoro jego serce jest tak podłe, a jego natura nastawiona do Mnie tak antagonistycznie?

II

Żyję wśród ludzi, ale oni nie wiedzą o Moim istnieniu. Kiedy oświetlam człowieka swoim światłem, człowiek nadal nie jest świadomy Mojego istnienia. Kiedy wybucham gniewem na człowieka, ten jeszcze bardziej kategorycznie zaprzecza Mojemu istnieniu. Człowiek szuka zgodności ze słowami i zgodności z Biblią, ale nikt nie staje przede Mną, aby szukać drogi do zgodności z prawdą. Człowiek podziwia Mnie w niebie i poświęca uwagę Mojemu istnieniu w niebie, ale nikt nie dba o Mnie w ciele, bo Ja żyjący wśród ludzi jestem po prostu zbyt niepozorny.

III

Ci, którzy dążą tylko do zgodności ze słowami Biblii i którzy dążą tylko do zgodności z niejasnym Bogiem, są dla Mnie obrazem nędzy. Wynika to z tego, że wielbią jedynie martwe słowa i Boga, który może dać im nieopisane skarby; wielbią Boga, który oddałby się na łaskę człowieka – Boga, który nie istnieje. Cóż więc tacy ludzie mogą ode Mnie zyskać? Żadne słowa nie opiszą nędzy człowieka. Ci, którzy są przeciwko Mnie, którzy wysuwają wobec Mnie niezliczone żądania, którzy nie miłują prawdy, którzy buntują się przeciw Mnie – jakże mogą być ze Mną zgodni?

Powinieneś dążyć do zgodności z Chrystusem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


453  Kto zgodnie żyje z Bogiem?

Ⅰ

Bóg wyraził mnóstwo słów,

swą wolę, usposobienie,

lecz ludzie niezdolni są

do poznania, uwierzenia czy słuchania Go.

Myślicie tylko o błogosławieństwach i nagrodach,

nie o tym, jak zgodnie z Bogiem żyć,

Jego wrogiem nie stać się.

Bóg wami rozczarował się.

Tak wiele wam dał,

lecz od was otrzymał mało tak.

Ci, co żyją w Biblii lub na krzyżu,

pośród prawa czy doktrynie wierni są,

albo wśród współczesnych Boga dzieł,

którzy z nich zgodnie żyją z Bogiem.



Ⅱ

Wasza arogancja, chciwość, wymyślne pragnienia,

wasza zdrada i krnąbrność,

które z nich umkną Bożej uwadze?

Zawstydzacie, oszukujecie Go, zdradzacie, wymuszacie,

wyłudzacie dary,

jak uniknąć można przez to kary?

To zło dowodem wrogości jest wobec Boga

i niezgodności z Nim.

Ci, co żyją w Biblii lub na krzyżu,

pośród prawa czy doktrynie wierni są,

albo wśród współczesnych Boga dzieł,

którzy z nich zgodnie żyją z Bogiem.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś dążyć do zgodności z Chrystusem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


454  Gdzie są dowody na twoją zgodność z Bogiem?

I

Jesteście aroganccy, chciwi, powierzchowni,

sztuczki, którymi łudzicie Boga, są sprytne.

Wasze intencje i metody są godne pogardy,

wasza lojalność wątła,

a wasza szczerość licha,

bardzo brakuje wam sumienia.



W waszych sercach

jest zbyt wiele nikczemności.

Nikomu jej nie szczędzicie, nawet Bogu.

Odcinacie Go ze względu na swoje dzieci,

swego męża lub dla własnego przetrwania.

Tak, postanawiacie Go odciąć.



Wcale nie obchodzi was Bóg,

dbacie tylko o rodzinę,

swoje dzieci, status i przyszłość,

oraz wasze wynagrodzenie.



Kiedy w twoich myślach był Bóg?

Kiedy poświęcałeś się dla Niego

i Jego dzieła wszelkim kosztem?

Czy jesteś zgodny, zgodny z Nim?

Jeśli tak myślisz, to gdzie jest dowód?

Gdzie twoja lojalność dla Niego?

Gdzie jest w rzeczywistości?

Gdzie twoje posłuszeństwo dla Niego?

Kiedy to prawdą twoich intencji

nie było zyskanie błogosławieństw?



II

Kiedy myśleliście o Bogu

w waszych słowach?

Kiedy myśleliście o Nim

w waszych działaniach?

Czy w chłodne dni,

czy w upalne dni, no kiedy?

Myśl zwracacie ku dzieciom,

mężowi, żonie, rodzicom;

lecz Boga nie ma w waszych myślach.



Pełnisz swój obowiązek,

myślisz o swych korzyściach,

swym bezpieczeństwie lub rodzinie.

Co kiedykolwiek zrobiłeś dla Boga?



Kiedy w twoich myślach był Bóg?

Kiedy poświęcałeś się dla Niego

i Jego dzieła wszelkim kosztem?

Czy jesteś zgodny, zgodny z Nim?

Jeśli tak myślisz, to gdzie jest dowód?

Gdzie twoja lojalność dla Niego?

Gdzie jest w rzeczywistości?

Gdzie twoje posłuszeństwo dla Niego?

Kiedy to prawdą twoich intencji

nie było zyskanie błogosławieństw?



III

Mamicie i oszukujecie Boga,

ukrywacie istnienie prawdy

i zdradzacie samą istotę prawdy.

Co przyniosą wam te działania?

Szukacie zgodności z niejasnym Bogiem

i szukacie niejasnej wiary,

niezgodni jesteście z Chrystusem.

Czy waszym złem

nie kupicie zasłużonej zemsty?



Nie będzie tak dla

ludzi zgodnych z Chrystusem.

Choć dużo stracili i cierpieli,

otrzymają od Boga Jego dziedzictwo.

W końcu ujrzycie,

że jedynie Bóg jest sprawiedliwy

i może ludziom dać ich piękne przeznaczenie.



Adaptacja na podstawie: Powinieneś dążyć do zgodności z Chrystusem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


457  Czy to jest twoja wiara?

Ⅰ

Dlaczego nigdy nie czcisz Boga, chociaż wierzysz w Jego istnienie? Dlaczego więc nie boisz się Boga w swoim sercu, jeśli wierzysz w Jego istnienie? Przyjmujesz do wiadomości, że Chrystus jest wcieleniem Boga, więc dlaczego aż tak Nim gardzisz? Dlaczego działasz tak lekceważąco wobec Niego? Dlaczego otwarcie Go osądzasz? Dlaczego zawsze szpiegujesz Jego ruchy? Dlaczego nie poddajesz się Jego ustaleniom? Dlaczego nie działasz zgodnie z Jego słowem? Dlaczego wymuszasz i okradasz go z Jego ofiar? Dlaczego wypowiadasz się w miejsce Chrystusa? Dlaczego osądzasz, czy Jego dzieło i Jego słowo są poprawne, czy też nie? Dlaczego ośmielasz się bluźnić Mu za Jego plecami? Czy między innymi to składa się na twoją wiarę?

Ⅱ

Każdy fragment waszej mowy i zachowania ujawnia elementy niewiary w Chrystusa, które nosicie w sobie. Wasze motywy i cele tego, co robicie są przesiąknięte niewiarą; nawet to poczucie emanujące z waszego spojrzenia jest skażone takimi elementami. Innymi słowy, każdy z was, w każdej minucie dnia, niesie ze sobą elementy niewiary. Oznacza to, że w każdej chwili ryzykujecie zdradzenie Chrystusa, ponieważ krew, która przepływa przez wasze ciała, jest przesycona niewiarą we wcielonego Boga. Dlatego mówię, że ślady, które pozostawiacie na drodze wiary w Boga, nie są znaczące. Wasza podróż ścieżką wiary w Boga nie jest dobrze ugruntowana, a zamiast tego po prostu wykonujecie mechaniczne ruchy.

Adaptacja na podstawie: Czy jesteś prawdziwie wierzącym w Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


458  Człowiek nie ma prawdziwej wiary w Chrystusa

Ⅰ

Tym, co tak podziwiasz, nie jest pokora Chrystusa,

lecz fałszywi pasterze z wpływami.

Nie podoba ci się piękno i mądrość Chrystusa,

lecz ci lubieżnicy w bagnie plugawego świata.

Twe serce ku nim wciąż się zwraca,

ku miejscu, jakie zajmują w sercach szatanów,

ku ich wpływowi oraz władzy.

Sprzeciwiasz się więc dziełu Chrystusa.

Bóg mówi, że w tobie Chrystusa wiary brak.



Ⅱ

Drwisz z bólu Chrystusa, który nie ma gdzie spocząć,

lecz podziwiasz trupy, co kradną ofiary, żyją w grzechu.

Nie masz chęci, by cierpieć z Chrystusem,

ale radośnie obejmujesz tych zuchwałych antychrystów,

choć dają tylko ciało, litery i kontrolę.

Twe serce ku nim wciąż się zwraca,

ku miejscu, jakie zajmują w sercach szatanów,

ku ich wpływowi oraz władzy.

Sprzeciwiasz się więc dziełu Chrystusa.

Bóg mówi, że w tobie Chrystusa wiary brak.



Ⅲ

Szedłeś za Nim tylko z przymusu,

z sercem pełnym wzniosłych obrazów,

w pamięci masz ich każde słowo i czyn,

ich wpływowe słowa i dłonie.

W waszych sercach są oni bohaterami.

Oni, a nie Chrystus dzisiejszego dnia.

Twe serce ku nim wciąż się zwraca,

ku miejscu, jakie zajmują w sercach szatanów,

ku ich wpływowi oraz władzy.

Sprzeciwiasz się więc dziełu Chrystusa.

Bóg mówi, że w tobie Chrystusa wiary brak.



Ⅳ

Nigdy nie ma dla Chrystusa miejsca w sercu twym,

dla ciebie nie jest godzien uwielbienia,

jest zbyt zwyczajny i za małe wpływy ma,

nie jest ani trochę wzniosły.

W każdym razie mówię, że wszyscy ci, którzy nie szanują prawdy, są niewierzącymi i zdrajcami prawdy.

Tacy ludzie nigdy nie zyskają aprobaty Chrystusa.



Adaptacja na podstawie: Czy jesteś prawdziwie wierzącym w Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


459  Bóg ma nadzieję na prawdziwą ludzką wiarę

Ⅰ

Bóg wymaga od człowieka

przestrzegania ścisłych norm.

Jeśli twej wierności towarzyszą warunki,

On nie chce twej tak zwanej wiary.

Bóg brzydzi się ludźmi, którzy Go oszukują zamiarami

i wymuszają żądania.

Bóg pragnie, by człowiek był wierny tylko Jemu,

by robił wszystko ze względu na wiarę.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.



Ⅱ

Bóg gardzi wszelkimi słodkimi słowami,

których wy używacie, by Go uradować.

Ponieważ On zawsze traktuje was szczerze,

pragnie, aby wasza postawa wobec Niego

wypływała z prawdziwej wiary, wypływała z wiary.

Bóg pragnie, by człowiek był wierny tylko Jemu,

by robił wszystko ze względu na wiarę.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.

Bóg pragnie, by człowiek był wierny tylko Jemu,

by robił wszystko ze względu na wiarę.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.

I by dowiódł tego jedynego słowa: wiary.



Adaptacja na podstawie: Czy jesteś prawdziwie wierzącym w Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


460  Wierzyć w Boga, ale nie przyjmować prawdy, to być niewierzącym

Ⅰ

Niektórych nie cieszy prawda czy sąd.

Są żądni władzy, bogactw pragną też.

Garną się do grup, co wpływy mają

i pastorów z seminariów.

Prawdziwą drogę przyjęli,

lecz w połowie wierzą.

Serc i umysłów dać nie potrafią,

gdy o oddaniu się Bogu mówią,

a oczy ich utkwione w pastorach i mistrzach.



Drugi raz na Chrystusa nawet nie spojrzą.

Skupieni na sławie, fortunie i chwale.



Bóg mówi, że ci co prawdy nie cenią

to niewierzący i zdrajcy.

Tacy nigdy nie zasłużą

by pochwalił ich Chrystus.



Ⅱ

Nie wierzą, że skromna ta postać

podbić może człeka i go doskonalić.

Absurdem jawi się im,

że lichoty z prochu powstałe to wybrańcy Boży.

Myślą, że gdyby tacy mieli

być celem Bożego zbawienia,

niebo i ziemia na głowie by stały,

do rozpuku wszyscy by się śmiali.

Sądzą oni, że gdyby Bóg doskonalił miernoty,

wielcy ludzie staliby się Bogiem samym.

Niedowiarstwem skażone myśli ich.

Gorsi od niewierzących, istne bestie z nich.



Cenią oni tylko status i prestiż,

władzę i wielkie religie,

nie cenią tych, których wiedzie Chrystus.

Zdrajcy to Chrystusa, prawdy i życia.



Bóg mówi, że ci co prawdy nie cenią

to niewierzący i zdrajcy.

Tacy nigdy nie zasłużą

by pochwalił ich Chrystus.



Czy widzisz, jak wiele niewiary jest w tobie?

Ile zdrady Chrystusa?

Bóg wzywa cię, byś w pełni jemu się oddał,

gdyż wybrałeś drogę prawdy.

Wiedzieć trzeba ci że Bóg jest tych,

którzy prawdziwie wierzą i wielbią.

Nie należy Bóg do świata tego,

ani do jakiejś osoby.

Do lojalnych Mu i wiernych należy On.



Adaptacja na podstawie: Czy jesteś prawdziwie wierzącym w Boga? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


461  Boże ustalenia dotyczące wyników wszystkich ludzi

Ⅰ

Tych, co czynią wszelkie zło Bóg w czasie sądu

wyśle do miejsca, gdzie zamieszkują złe duchy.

Będą one niszczyć ich ciała, jak chcą,

a przez to ciała będą cuchnąć jak zwłoki.

Bo na to zasłużyli.



Bóg spisuje grzechy fałszywych wiernych,

fałszywych apostołów i pracowników.

Pozwoli, by skaziły ich duchy nieczyste,

nie dla nich odrodzenie i światło.

Hipokrytów, co służyli Mu,

lecz nie są lojalni do końca,

Bóg zaliczy do grona niegodziwców.

Wejdą w zmowę z nikczemnymi,

staną się częścią ich motłochu.

W końcu zostaną przez Boga unicestwieni.



Ⅱ

Tych nielojalnych względem Chrystusa,

co nie włożyli wysiłku,

Bóg wszystkich ich odrzuci,

nie zwróci na nich uwagi.

W końcu Bóg ich unicestwi

w czasie gdy się wiek zmieni.

Nie będą żyć już na ziemi,

nie wejdą do królestwa Bożego.

Nieszczerzy, co z Bogiem zadają się z musu,

wliczeni są do sług Jego ludu.

Kilku przeżyje lecz reszta przepadnie

wraz z tymi, co nie odpowiadają standardom.



Do swego królestwa Bóg sprowadzi

tych, co myślą jak On,

swój lud, swych synów i przeznaczonych kapłanów.

Oto owoce Bożego dzieła.

Ci, co nie mieszczą się w tych kategoriach,

wliczeni będą do niewierzących.

Pomyślcie o ich losie.



Bóg powiedział już wszystko,

wybierzcie dla siebie drogę.

Boże dzieło nie czeka na opieszałych.

Bóg powiedział już wszystko,

wybierzcie dla siebie drogę.

Jego sprawiedliwość nie lituje się nad nikim.



Adaptacja na podstawie: Chrystus dokonuje dzieła sądu za pomocą prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


463  Znaczenie Bożego dzieła osądzania w dniach ostatecznych

W czasach ostatecznych Chrystus używa różnych prawd,

by uczyć człowieka, obnażyć jego istotę, szczegółowo analizować jego słowa i uczynki.

Te słowa obejmują różne prawdy,

takie jak ludzki obowiązek,

w jaki sposób człowiek powinien okazywać posłuszeństwo Bogu,

w jaki sposób powinien okazywać Mu wierność, jak człowiek powinien urzeczywistniać zwykłe człowieczeństwo,

a także mądrość i usposobienie Boże i tak dalej. Te słowa są w całości nakierowane na istotę człowieka i jego skażone usposobienie.

W szczególności słowa, które pokazują, jak człowiek z pogardą odrzuca Boga,

są wypowiadane w odniesieniu do tego, jak człowiek ucieleśnia szatana i siłę wrogą wobec Boga.

Sąd Boży nie polega na tym,

by w dwóch prostych słowach ludzką naturę objaśnić,

lecz z czasem ją ujawniać,

przycinać i z nią się rozprawiać.

A zwykłe słowa nie zastąpią tego działania,

lecz tylko prawda, której człowiek nie dosięgnie.

Takie działanie to sąd Boży,

a człowiek staje się posłuszny Bogu,

tak w sercu swym, jak w mowie swej,

prawdziwie Go poznaje.

Sąd Boży daje poznać prawdziwą Boga twarz,

prawdę o naszym nieposłuszeństwie.

Uczy nas o celu i o tym, co przyświeca dziełu Boga

i o tajemnicach, których człowiek nie rozumie.

Sąd Boży daje poznać nam zepsucie, zobaczyć swą ohydę.

Takie działanie to sąd Boży,

a człowiek staje się posłuszny Bogu,

tak w sercu swym, jak w mowie swej,

prawdziwie Go poznaje.

Te efekty Bożej pracy pojawiają się przez dzieło sądu.

To Sąd Boży pokazuje prawdę i drogę, i życie Boga.

wszystkim, którzy w Niego wierzą.

On dokonuje tego w sądzie Bożym.

Takie działanie to sąd Boży,

a człowiek staje się posłuszny Bogu,

tak w sercu swym, jak w mowie swej,

prawdziwie Go poznaje.



Adaptacja na podstawie: Chrystus dokonuje dzieła sądu za pomocą prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


464  Bóg będzie osądzał i oczyszczał wszystkich tych, którzy przychodzą przed Jego tron

Ⅰ

Dzieło dni ostatecznych

dzieli wszystkich według rodzaju,

kończy Boży plan zarządzania,

bo czas jest bliski, nastał Boży dzień.



Bóg prowadzi tych,

co wchodzą do Jego królestwa,

do końca wiernych Mu,

do ery samego Boga.



Wszyscy, co aż do dziś idą za Bogiem,

przybywają przed Jego tron.

Ci, co przyjmują dziś dzieło Boga,

są tymi, których Bóg oczyszcza i osądza.



Ⅱ

Nim nastanie era Boga,

Jego dziełem nie jest wglądać w czyny ludzi

ani w sposób ich, w sposób ich życia,

ale sądzić ich za nieposłuszeństwo.



Bóg oczyści tych,

którzy stają przed Jego tronem.



Wszyscy, co aż do dziś idą za Bogiem,

przybywają przed Jego tron.

Ci, co przyjmują dziś dzieło Boga,

są tymi, których Bóg oczyszcza i osądza.

Wszyscy, co aż do dziś idą za Bogiem,

przybywają przed Jego tron.

Ci, co przyjmują dziś dzieło Boga,

są tymi, których Bóg oczyszcza i osądza.



Adaptacja na podstawie: Chrystus dokonuje dzieła sądu za pomocą prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


465  Dzieło sądu musi być wykonane przez samego Boga

Ⅰ

Sąd to użycie prawdy do podbicia ludzkości,

więc nie ma wątpliwości,

że Bóg zjawia się w obrazie wcielonym,

by działać wśród ludzi.

W dniach ostatecznych Chrystus

poprzez prawdę będzie nauczał ludzi,

ujawni im wszystkie prawdy.

To jest Boże dzieło sądu.



Wielu ludzi niepokoi drugie wcielenie Boga.

Trudno im uwierzyć, że Bóg stanie się ciałem,

by czynić dzieło sądu, lecz Bóg mówi,

że Jego dzieło przekracza ludzkie oczekiwania

i trudno jest ludziom je przyjąć.

Bo ludzie to tylko larwy na ziemi

a Bóg jest najwyższy.



Bóg jest Tym, który wypełnia wszechświat.

Umysł ludzki to dół z brudną wodą,

w którym żyją larwy,

a każde dzieło Jego myśli to sama mądrość.



Sąd należy tylko do Boga,

tylko sam Bóg może go dokonać.

Człowiek Boga nie zastąpi.



Ⅱ

Człowiek chce konkurować z Bogiem i przegra.

Nie myślcie, żeście warci więcej niż złoto.

Inni przyjmują Boży sąd, czemu wy nie możecie?

Czy uważacie, że jesteście lepsi od innych?

Inni kłaniają się prawdzie, czemu wy nie możecie?

Dzieła Boga nikt nie wstrzyma.



Bóg nie powtórzy dzieła sądu

dlatego, że wnieśliście jakiś wkład,

będziecie bardzo żałować,

że straciliście taką cenną szansę.



Sąd należy tylko do Boga,

tylko sam Bóg może go dokonać.

Człowiek Boga nie zastąpi.



Ⅲ

Jeśli nie wierzysz słowu Boga,

czekaj aż osądzi cię wielki biały tron!

Izraelici odrzucili Jezusa,

lecz On odkupił człowieka,

dzieło to objęło cały wszechświat,

każdy zakątek ziemi.

Czy Bóg tego dawno nie urzeczywistnił?

Jeśli czekasz, aby Jezus wziął cię do nieba,

to jesteś uparty niczym osioł.

Twoja wiara fałszywa, Jezus cię odrzuci,

nie jesteś wierny prawdzie,

szukasz błogosławieństw.

Nie będzie litości,

On rzuci cię w jezioro ognia,

byś płonął przez tysiące lat.



Sąd należy tylko do Boga,

tylko sam Bóg może go dokonać.

Człowiek Boga nie zastąpi, nie zastąpi.



Adaptacja na podstawie: Chrystus dokonuje dzieła sądu za pomocą prawdy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


466  Chrystus dni ostatecznych przyniósł Wiek Królestwa

I

Kiedy Jezus przyszedł do świata człowieka, rozpoczął Wiek Łaski i zakończył Wiek Prawa. W dniach ostatecznych Bóg ponownie stał się ciałem i zakończył Wiek Łaski oraz wprowadził Wiek Królestwa. Wszyscy, którzy są w stanie przyjąć drugie wcielenie Boga, zostaną wprowadzeni w Wiek Królestwa i ponadto zyskają zdolność osobistego zaakceptowania Bożego przewodnictwa.

II

Chociaż Jezus przybył między ludzi i wykonał wiele pracy, wypełnił jedynie dzieło odkupienia całej ludzkości i posłużył jako ofiara za grzech człowieka, nie uwolnił go natomiast od całego jego zepsutego usposobienia. Pełne zbawienie człowieka od wpływu szatana wymagało nie tylko tego, by Jezus stał się ofiarą za grzechy i wziął na siebie grzechy człowieka, ale także wymagało to od Boga, aby dokonał On jeszcze większego dzieła, by całkowicie uwolnić człowieka od jego usposobienia, które zdeprawował szatan.

III

A zatem po tym, jak grzechy człowieka zostały mu przebaczone, Bóg powrócił w ciele, aby wprowadzić człowieka w nowy wiek, i rozpoczął dzieło karcenia i osądzania. To dzieło przeniosło człowieka do wyższej sfery. Wszyscy, którzy podporządkują się Jego panowaniu, będą się cieszyć wyższą prawdą oraz otrzymają większe błogosławieństwa. Będą prawdziwie żyć w świetle oraz zyskają prawdę, drogę i życie.

Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


467  Jak poznać ukazanie się i dzieło Chrystusa w dniach ostatecznych

Ⅰ

Ten, który będzie wcieleniem Boga, powinien mieć w sobie istotę Boga i Ten, który będzie wcieleniem Boga, powinien być wyrazem Boga. Ponieważ Bóg stanie się ciałem, przyniesie dzieło, jakiego musi dokonać, i ponieważ Bóg stanie się ciałem, wyrazi, kim jest, a także będzie w stanie przynieść człowiekowi prawdę, obdarzyć człowieka życiem oraz pokazać mu drogę. Ciało, w którym brakuje istoty Boga, z pewnością nie będzie Jego inkarnacją – co do tego nie ma wątpliwości.

Ⅱ

To, czy jest to inkarnacja ciała Boga, człowiek musi ustalić na podstawie wyrażanego przez Niego usposobienia oraz słów wypowiadanych przez Niego. Aby potwierdzić, czy jest to inkarnacja ciała Boga, czy nie, i czy jest to prawdziwa droga, trzeba to rozróżniać na podstawie Jego istoty. Zatem w ustaleniu, czy jest to ciało wcielonego Boga, kluczowa jest Jego istota (Jego dzieło, Jego wypowiedzi, Jego usposobienie i wiele innych aspektów), nie zaś wygląd zewnętrzny.

Ⅲ

Jeżeli człowiek widzi tylko Jego wygląd zewnętrzny a nie dostrzega Jego istoty, objawia w ten sposób niewiedzę i naiwność człowieka. Wygląd zewnętrzny nie określa istoty. Co więcej, dzieło Boże nigdy nie może być zgodne z koncepcjami człowieka. Czy wygląd zewnętrzny Jezusa kłócił się z koncepcjami człowieka? Czy Jego wygląd i strój były w stanie dać jakiekolwiek wskazówki co do Jego prawdziwej tożsamości?

Ⅳ

Czy nie było to powodem, dla którego najwcześniejsi faryzeusze sprzeciwili się Jezusowi, ponieważ dostrzegali tylko Jego wygląd zewnętrzny a nie brali do serca wypowiadanych przez Niego słów? Mam nadzieję, że bracia i siostry oczekujący na pojawienie się Boga nie powtórzą tej historycznej tragedii. Nie możecie stać się współczesnymi faryzeuszami, którzy ponownie przybiją Boga do krzyża. Powinniście dobrze zastanowić się nad tym, jak powitać powracającego Boga, i powinniście mieć wyraźny obraz tego, jak być kimś, kto podporządkowuje się prawdzie. Jest to obowiązek każdego, kto czeka na powrót Jezusa w obłokach.

Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


468  Bóg Bogiem jest, a człowiek człowiekiem

Ⅰ

Może otwarłeś księgę Bożego Słowa

w badawczych celach lub by przyjąć je,

nie odkładaj jej na bok.

Czytaj wszystko,

może słowa te zmienią nastawienie twe

zależy to od twych pobudek

i poziomu zrozumienia.



Lecz jedno wiedzieć chciej:

Słowo Boże nie od człowieka jest,

a człeka słowo nie jest od Boga.

Ten kogo Bóg używa nie jest Bogiem w ciele,

a wcielony Bóg to nie człek przez Boga użyty.

W tym istota różnicy.



Ostatecznie Bóg Bogiem jest

a człowiek człowiekiem.

Bóg esencję Boga ma, a człowiek człowieka.

Boże Słowo to nie oświecenie

od Ducha Świętego,

słowa proroków i apostołów to nie Słowo Boże.

Jeśli człowiek tak sądzi, to błąd.



Ⅱ

Jeśli przeczytasz te słowa,

a nie przyjmiesz ich jako Bożych,

lecz za zyskane przez człowieka oświecenie,

zaślepiony jesteś niewiedzą.

Słowo Boże to nie to samo

co oświecenie zyskane przez człowieka.

Słowa wcielonego Boga

otworzyć mogą nowy wiek,

otworzyć nowy wiek.



Mogą prowadzić ludzkość,

odkrywać tajemnice, wskazywać kierunek.

Oświecenie, jakie Bóg człekowi daje

to tylko wskazówka praktyki i wiedzy.

Nie poprowadzi wszystkich ludzi w nowy wiek,

ani nie odkryje sekretów Boga.



Ostatecznie Bóg Bogiem jest

a człowiek człowiekiem.

Bóg esencję Boga ma, a człowiek człowieka.

Boże Słowo to nie oświecenie

od Ducha Świętego,

słowa proroków i apostołów to nie Słowo Boże.

Jeśli człowiek tak sądzi, to błąd.



Ⅲ

Nie myl nigdy dobra i zła,

tego co wysoko z tym, co nisko,

głębokiego z płytkim,

nie przecz temu, co prawdą jest, jak wiesz.

Problemy mierz właściwą miarą,

przyjmuj Boga nowe dzieło i słowa

też z perspektywy Bożego stworzenia.

Są to rzeczy konieczne dla ludzi wiary,

bo inaczej Bóg cię wyeliminuje.



Ostatecznie Bóg Bogiem jest

a człowiek człowiekiem.

Bóg esencję Boga ma, a człowiek człowieka.

Boże Słowo to nie oświecenie

od Ducha Świętego,

słowa proroków i apostołów to nie Słowo Boże.

Jeśli człowiek tak sądzi, to błąd.



Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


469  Nikt nie może zgłębić Bożego dzieła

Ⅰ

Bóg i człowiek nie są sobie równi,

dzieło Boga i Jego istota

są niezgłębione, niepojęte.

Jeśli Bóg sam nie wykona całego dzieła,

nie przemówi słowem do ludzi,

nikt nigdy nie pojmie Jego woli.

Nawet ci, co całe swe życie poświęcili Bogu,

nie są w stanie uzyskać aprobaty Boga.

Człowiek nie powinien ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?

Człowiek nie może ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?



Ⅱ

Bez dzieła Boga

najlepsze czyny człowieka są nic niewarte.

Bo myśli Boga

będą zawsze górować nad ludzkimi.

Nikt nie może pojąć mądrości Boga.

Więc Bóg mówi tak:

kto sądzi, że potrafi przejrzeć Boga i Jego dzieło,

ten jest aroganckim,

bezużytecznym głupcem.

Szatan skaził wszelkie ciało.

Natura człowieka odrzuca Boga,

człowiek nie jest Mu równy,

nie może Mu doradzać w Jego dziele.

Człowiek nie powinien ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?

Człowiek nie może ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?



Ⅲ

To, jak Bóg prowadzi człowieka, jest Jego własnym dziełem.

Człowiek winien się poddać, nie mieć opinii,

bo jest tylko prochem.

Ponieważ chcemy szukać Boga, nigdy nie powinniśmy

przykładać naszych pojęć do Jego dzieła,

by Bóg to rozważył.

Nie powinniśmy w naszym zepsuciu

sprzeciwiać się dziełu Boga,

czy to nie uczyniłoby z nas antychrystów?

Czy tacy mogą uważać się za wierzących?

Człowiek nie powinien ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?

Człowiek nie może ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?

Ponieważ wierzymy, że Bóg istnieje

i chcemy ujrzeć Go i zadowolić,

powinniśmy szukać drogi prawdy,

drogi zgodności z Bogiem,

a nie sprzeciwiać Mu się uparcie,

bo co dobrego przez to zyskamy?

Człowiek nie powinien ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boga?

Człowiek nie może ograniczać dzieła Boga.

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?

W oczach Boga

człowiek jest mniej niż mrówką,

jak mógłby mały człowiek zgłębić dzieło Boże?



Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


470  Jak powitasz powrót Jezusa?

Ⅰ

Kiedy tym razem Bóg przyjdzie w ciele, Jego dzieło będzie polegać na wyrażeniu Jego usposobienia, głównie przez skarcenie i sąd. Na tym fundamencie przynosi On człowiekowi więcej prawdy, pokazuje więcej sposobów praktykowania jej oraz osiąga swój cel zdobycia człowieka i uratowania go od zepsutego usposobienia. Oto, co kryje się za dziełem Boga w Wieku Królestwa. Jeżeli ludzie pozostaną w Wieku Łaski, to nigdy nie uwolnią się od swojego zepsucia, a tym bardziej nie poznają immanentnego usposobienia Boga. Jeśli ludzie będą stale żyć w pełni łaski, ale pozostaną poza drogą życia, która umożliwia im poznanie i zadowolenie Boga, to nigdy nie dotrą do Niego, chociaż w Niego wierzą. Cóż za żałosna forma wiary!

Ⅱ

Doświadczeniu każdego etapu dzieła Boga wcielonego w Wieku Królestwa, poczujesz, jak spełniają się w końcu nadzieje podtrzymywane przez lata. Poczujesz, że dopiero teraz rzeczywiście spotkałeś Boga twarzą w twarz; dopiero teraz ujrzałeś twarz Boga, usłyszałeś słowa wypowiadane przez Niego osobiście, doceniłeś mądrość dzieła Bożego i rzeczywiście odczułeś, jak prawdziwy i wszechmogący jest Bóg. Poczujesz, że zyskałeś wiele rzeczy, których jak dotąd ludzie nie widzieli ani nie posiadali. Wtedy w pełni dowiesz się, co to znaczy wierzyć w Boga i co znaczy szukać Jego serca.

Ⅲ

Jeśli jednak będziesz kurczowo trzymać się poglądów z przeszłości i odrzucisz fakt drugiego wcielenia Boga lub zaprzeczysz mu, to pozostaniesz z pustymi rękoma i nic nie zyskasz, i ostatecznie zostaniesz uznany za winnego sprzeciwieniu się Bogu. Ci, którzy są posłuszni prawdzie i podporządkowują się dziełu Bożemu, przyjdą pod imieniem drugiej inkarnacji Boga – Wszechmogącego. Będą w stanie przyjąć osobiste przewodnictwo Boga i posiądą więcej wyższej prawdy oraz otrzymają prawdziwe życie ludzkie. Czy chcesz wyzbyć się zepsutego usposobienia? Czy chcesz dotrzeć do wyższej prawdy? Czy chcesz prowadzić życie, które jest czegoś warte? Czy chcesz, aby Bóg uczynił cię doskonałym? Jak zatem powitasz powracającego Jezusa?

Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


471  Znaczenie wiary w Boga

Tyle jest ludzi wierzących, a niewielu spośród nich rozumie,

co znaczy wierzyć,

co czynić, aby w zgodzie z Bożym sercem żyć.

Wielu zna słowo „Bóg” lub zwroty takie jak „dzieło Boże”,

lecz nie znają Go, nie wiedzą, co czyni Bóg.

Ich wiara więc ślepa jest.

Traktują ją niepoważnie, bo jest im nieznana i obca.

Więc nie spełniają Bożych żądań. Oo…

Jeśli nie znasz Boga i Jego dzieł, to jak przysłużysz się Mu?

Czy spełnisz Boże pragnienia?

Wiara w istnienie Boga nie wystarczy.

To zbyt proste, zbyt religijne.

To nie to samo, co rzeczywista wiara,

która oznacza doświadczalność Bożego dzieła i słowa,

wierząc, że Bóg nad wszelką rzeczą władzę ma.

Wówczas uwolnisz się od swojego zepsucia,

spełnisz Boże pragnienia w swoim życiu i poznasz Boga.

Oto jak prawdziwie wierzyć w Boga.

Oto jak prawdziwie wierzyć w Niego.

Wielu uważa, że wiara jest prosta i powierzchowna.

Lecz taka wiara jest pusta. Czy tego chciałby Bóg?

Ich droga błędna jest.

Ci, którzy wierzą w puste pisma i doktryny,

nie wiedzą, że ich wiara jest pusta i niemiła Bogu.

A wciąż o łaskę i pokój modlą się.

Stań i pomyśl: czy wiara jest tak łatwa?

Czy to wystarczy? Oo…

Czy potrafisz spełnić pragnienia Boga,

gdy opierasz się Mu, nie znając Go?

Wiara w istnienie Boga nie wystarczy.

To zbyt proste, zbyt religijne.

To nie to samo, co rzeczywista wiara.

Która oznacza doświadczać Bożego dzieła i słowa,

wierząc, że Bóg nad wszelką rzeczą władzę ma.

Wówczas uwolnisz się od swojego zepsucia,

spełnisz Boże pragnienia w swoim życiu i poznasz Boga.

Oto jak prawdziwie wierzyć w Boga.

Oto jak prawdziwie wierzyć w Boga.

Oto jak prawdziwie wierzyć w Niego.



Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


472  Chrystus dni ostatecznych jest bramą człowieka do królestwa

Ⅰ

Tym razem Bóg przychodzi, by działać nie w ciele duchowym, lecz w zwykłym. Nie tylko jest to ciało drugiego wcielenia Bożego, jest to też ciało, w którym Bóg powraca. Jest to bardzo zwykłe ciało. Nie dostrzeżesz w Nim żadnych różnic względem pozostałych ciał, ale możesz otrzymać od Niego prawdy, których nigdy wcześniej nie słyszałeś. To znikome ciało jest ucieleśnieniem wszystkich słów Bożej prawdy – jest tym, co dokonuje Bożego dzieła w dniach ostatecznych i wyrazem całego Bożego usposobienia względem człowieka. Czy nie miałeś wielkiego pragnienia, by zobaczyć Boga w niebie? Czy nie pragnąłeś mocno zrozumieć Boga w niebie? Czy nie pragnąłeś usilnie poznać celu ludzkości? On wyjawi ci wszystkie te sekrety, których żaden człowiek nie był w stanie ci przekazać, i On też powie ci o prawdach, których nie rozumiesz. On jest twoją bramą do Królestwa i twoim przewodnikiem po nowym wieku.

Ⅱ

Takie zwykłe ciało kryje w sobie wiele niezgłębionych tajemnic. Jego dzieła mogą być dla ciebie nieodgadnione, ale cel całej Jego pracy wystarcza, byś zobaczył, że nie jest On prostym ciałem, jak wierzą ludzie. On bowiem reprezentuje wolę Bożą, a także troskę, którą Bóg okazał w stosunku do ludzkości w dniach ostatecznych. Chociaż nie możesz usłyszeć słów, które Bóg mówi, a które zdają się wstrząsać niebiosami oraz ziemią, ani nie możesz zobaczyć Jego oczu, które są niczym gorejące płomienie i chociaż nie możesz poczuć dyscypliny Jego żelaznego pręta, to możesz usłyszeć w Jego słowach Bożą wściekłość i poznać, że Bóg okazuje miłosierdzie rodzajowi ludzkiemu. Możesz zobaczyć sprawiedliwe usposobienie, które ma Bóg oraz Jego mądrość, a ponadto możesz zdać sobie sprawę z troski i opieki, którą Bóg okazuje całemu rodzajowi ludzkiemu.

Adaptacja na podstawie: Czy wiedziałeś? Bóg dokonał wśród ludzi wielkiej rzeczy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


473  Bóg wcielony jest dla was niezwykle ważny

Tym razem Bóg przychodzi, by działać

nie w ciele duchowym, lecz w tym zwykłym.

Nie tylko jest to ciało drugiego wcielenia Bożego,

jest to też ciało, w którym Bóg powraca.

Jest to bardzo zwykłe ciało.

Nie dostrzeżesz w Nim żadnych różnic

względem pozostałych ciał,

ale możesz otrzymać od Niego prawdy,

których nigdy wcześniej nie słyszałeś.

To znikome ciało jest ucieleśnieniem

wszystkich słów Bożej prawdy –

jest tym, co dokonuje Bożego dzieła

w dniach ostatecznych

i wyrazem całego Bożego usposobienia

względem człowieka.

On jest twoją bramą do Królestwa

i twoim przewodnikiem po nowym wieku.

Czy zwykły człowiek, taki jak ten,

nie jest warty twojego zaufania i uwielbienia?



Ⅰ

Boże dzieło w dniach ostatecznych

wykonuje ten zwykły człowiek.

On obdarzy wszystkim cię,

o wszystkim zdecyduje też.

Czy sądzicie, że taki człowiek mógłby być

tak prosty i nie wart choć wzmianki?

Czy Jego prawda was nie przekonuje?

Czy Jego czyny nie wystarczą?

Czy Jego ścieżką nie warto iść?

Skąd niechęć do Niego w was?

Co sprawia, że postępujecie tak,

uciekacie Mu i odrzucacie Go?

Przez wzgląd na przyjście drugiego wcielenia Boga,

Bóg przebaczył wam, łaskę okazał wam.

A słowa te dziś przekazać wam chce:

Zwykły człowiek ten, co Bogiem jest wcielonym,

wielką wartość dla was ma.

Tak wielkiej rzeczy dokonał wśród ludzi Bóg.



Ⅱ

W Nim prawda wyraża się.

To On źródłem prawdy jest.

On drogę wskazuje wam.

Czy wciąż nie rozumiecie?

Czy w tych prawdach wciąż nie widzicie

śladów Bożego dzieła?

Bez dzieła Jezusa

człowiek nie mógłby z krzyża zejść.

Bez wcielenia w tym dniu

ci, co schodzą z krzyża,

nie byliby uznani przez Boga,

nie wkroczyliby też w nowy wiek.

Przez wzgląd na przyjście drugiego wcielenia Boga,

Bóg przebaczył wam, łaskę okazał wam.

A słowa te dziś przekazać wam chce:

Zwykły człowiek ten, co Bogiem jest wcielonym,

wielką wartość dla was ma.

Tak wielkiej rzeczy dokonał wśród ludzi Bóg.



Ⅲ

Gdyby On nie przyszedł, nie mielibyście szans,

nie dane byłoby wam oglądać Bożego oblicza.

Bo rodzaj wasz winien dawno już

zgładzony być na dobre.

Przez wzgląd na przyjście drugiego wcielenia Boga,

Bóg przebaczył wam, łaskę okazał wam.

A słowa te dziś przekazać wam chce:

Zwykły człowiek ten, co Bogiem jest wcielonym,

wielką wartość dla was ma.

Przez wzgląd na przyjście drugiego wcielenia Boga,

Bóg przebaczył wam, łaskę okazał wam.

A słowa te dziś przekazać wam chce:

Zwykły człowiek ten, co Bogiem jest wcielonym,

wielką wartość dla was ma.

Tak wielkiej rzeczy dokonał wśród ludzi Bóg.



Adaptacja na podstawie: Czy wiedziałeś? Bóg dokonał wśród ludzi wielkiej rzeczy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


474  Każdy naród czci Boga Wszechmogącego

Bóg działa w dniach ostatecznych,

by człowiek zobaczył Boga z niebios żyjącego na ziemi,

tak, by człowiek mógł Go poznać, słuchać, kochać i czcić.

Po to Bóg znów powrócił w ciele.



Ⅰ

Dziś ludzie widzą Boga podobnego im,

ma nos i oczy, nie wyróżnia się.

Pokaże wszak Bóg, że bez tego człowieka,

niebo i ziemia zmienią się.

Bez Niego w niebie zapanuje mrok, a na ziemi – chaos,

ludzi będą nękać plagi i głód.

Bez Bożego zbawienia człowiek już dawno byłby w piekle.

Grzeszne trupy – tym bylibyście na zawsze.

W końcu wszystkie narody oddadzą Bogu cześć i dzięki,

posłuszne będą temu niepozornemu człowiekowi,

bo On dał prawdę, drogę i życie, po to, by zbawić człowieka.



Ⅱ

Bez tego ciała na człowieka przyszłaby katastrofa,

nie mógłby on uniknąć surowszej Bożej kary.

Gdyby to zwykłe ciało nie przyszło na świat,

bylibyście gdzieś między życiem a śmiercią.

Gdyby to ciało nie istniało,

to nie moglibyście otrzymać prawdy i stanąć przed Bogiem,

a zamiast tego ukarano by was za wasze grzechy.

W końcu wszystkie narody oddadzą Bogu cześć i dzięki,

posłuszne będą temu niepozornemu człowiekowi,

bo On dał prawdę, drogę i życie, po to, by zbawić człowieka.



Ⅲ

Gdyby Bóg nie powrócił w ciele,

nikt nie miałby szansy na zbawienie.

I gdyby nie przyjście tego ciała,

stary wiek dawno już by się skończył.

Ponieważ Bóg żyje w ciele,

w końcu i wy macie szansę żyć.

Zyskaliście to ogromne szczęście,

bo ten zwykły człowiek przyszedł na ziemię.

W końcu wszystkie narody oddadzą Bogu cześć i dzięki,

posłuszne będą temu niepozornemu człowiekowi,

bo On dał prawdę, drogę i życie, po to, by zbawić człowieka.



Ⅳ

On łagodzi konflikt człowieka z Bogiem,

zbliża ich do siebie,

przekazuje ludziom Boże myśli.

On pozyskał jeszcze większą chwałę dla Boga,

bo On dał prawdę, drogę i życie, po to, by zbawić człowieka.

O, czyż On nie jest godzien uwielbienia i zaufania?

Czy nie wolno zwać Go Chrystusem, wyrazem Boga?

Czy On, chroniąc ludzi od nieszczęścia,

nie jest godzien waszej miłości i tego, by być w waszych sercach?



Adaptacja na podstawie: Czy wiedziałeś? Bóg dokonał wśród ludzi wielkiej rzeczy, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


475  Istotą Chrystusa jest Bóg

Bóg, który staje się ciałem, nazywa się Chrystus,

więc Chrystus, który może dać ludziom prawdę, nazywa się Bóg.

Nie ma w tym żadnej przesady,

bo On posiada istotę Boga, usposobienie Jego i mądrość w Jego pracy,

które są nieosiągalne dla człowieka.

Ci, którzy nazywają się Chrystusem, a nie potrafią wykonać Bożego dzieła, są oszustami.

Ci fałszywi Chrystusowie prędzej czy później upadną,

bo choć mienią się Chrystusem,

nie posiadają nic z istoty Chrystusa.

Chrystus to nie tylko manifestacja Boga na ziemi,

ale konkretne ciało przybrane przez Boga,

kiedy przeprowadza, wypełnia Boże dzieło wśród ludzi.

To ciało nie jest tym, które zastąpi byle człowiek,

ale tym, które odpowiednio zniesie Boże dzieło na ziemi

i wyrazi Boże usposobienie,

i przedstawi Boga, i zapewni ludziom życie.

I tak Bóg mówi, że autentyczności Chrystusa nie określa człowiek,

ale jest odpowiedzią i decyzją Samego Boga.

Zatem jeśli prawdziwie chcesz szukać sposobu życia,

musisz najpierw uznać, że to w dniach ostatecznych On przychodzi na świat,

by obdarzyć człowieka sposobem życia.

To nie przeszłość; to dzieje się dziś.



Adaptacja na podstawie: Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


476  Sam Bóg jest prawdą i życiem

I

Sam Bóg jest życiem i prawdą, a Jego życie i prawda współistnieją. Ci, którzy nie są zdolni do pozyskania prawdy, nigdy nie zdobędą życia. Bez przewodnictwa, wsparcia i zaopatrzenia w prawdę możesz tylko zdobyć słowa, doktryny, a tym bardziej – śmierć. Życie Boże jest wszechobecne, a Jego prawda i życie współistnieją. Jeżeli nie możesz znaleźć źródła prawdy, to nie uzyskasz pożywienia dla życia; jeżeli nie możesz uzyskać zaopatrzenia w życie, to na pewno nie będziesz mieć prawdy i oprócz wyobrażeń i pojęć, całe twoje ciało nie będzie niczym więcej jak tylko twoim ciałem, twoim cuchnącym ciałem.

II

Wiedz, że słowa książek nie liczą się jako życie, zapisy historii nie mogą być czczone jako prawda, a reguły z przeszłości nie mogą służyć jako zapis obecnych słów Boga. Tylko słowa, które Bóg wyraża, gdy przychodzi na ziemię i żyje pośród ludzi, są prawdą, życiem, Bożymi intencjami i Jego obecnym sposobem działania. Jeśli weźmiesz zapisy słów wypowiedzianych przez Boga w minionych wiekach i będziesz się ich trzymał obecnie, to czyni cię archeologiem, a w takim przypadku najtrafniej można cię nazwać znawcą pamiątek historycznych.

III

Wierzysz bowiem ciągle w ślady dzieła, które Bóg wykonał w przeszłych czasach, wierzysz tylko w cień Boga pozostały po Jego wcześniejszym dziele wśród ludzi oraz w drogę, którą Bóg dał swoim naśladowcom w dawnych czasach, nie wierzysz jednak w kierunek Bożego dzieła dzisiaj, nie wierzysz w chwalebne oblicze Boga dzisiaj i nie wierzysz w drogę prawdy obecnie wyrażaną przez Boga. Jesteś więc bezsprzecznie marzycielem, całkowicie oderwanym od rzeczywistości. Jeśli teraz nadal trzymasz się słów, które nie są w stanie przynieść człowiekowi życia, to nie ma dla ciebie nadziei, jesteś jak uschnięte drzewo, ponieważ jesteś zbyt konserwatywny, zbyt uparty, zbyt zamknięty na głos rozsądku!

Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


477  Bóg jest drogą życia

Ⅰ

Droga życia nie jest czymś, co może stać się udziałem każdego ani nie jest łatwo dostępna dla wszystkich. Życie może bowiem pochodzić tylko od Boga, co oznacza, że tylko On Sam posiada istotę życia, nie ma drogi życia bez Samego Boga, a więc tylko Bóg jest źródłem życia i niewyczerpywalnym źródłem żywej wody życia. Od kiedy Bóg stworzył świat, wykonał On wiele pracy dotyczącej witalności życia; wykonał wiele pracy, która ożywia człowieka i zapłacił wielką cenę, aby człowiek mógł zyskać życie, ponieważ Sam Bóg jest życiem wiecznym i Sam Bóg jest drogą, przez którą człowiek zostaje wzbudzony z martwych.

Ⅱ

Bóg nigdy nie jest nieobecny w sercu człowieka i żyje pośród ludzi przez cały czas. Jest siłą napędową życia człowieka, fundamentem jego egzystencji i bogatym depozytem istnienia człowieka od urodzenia. Powoduje odrodzenie się człowieka i pozwala mu wytrwale żyć w każdej roli. Dzięki Jego mocy i niegasnącej sile życiowej człowiek żył przez wiele pokoleń, i przez cały ten czas moc życia Bożego była podstawą egzystencji człowieka, za którą Bóg zapłacił cenę, jakiej żaden zwykły człowiek nigdy nie zapłacił.

Ⅲ

Siła życiowa Boga potrafi pokonać każdą moc, a ponadto przewyższa każdą moc. Jego życie jest wieczne, Jego moc nadzwyczajna, a Jego siły życiowej nie może pokonać żadne stworzenie ani wroga siła. Siła życiowa Boga istnieje i jaśnieje blaskiem, bez względu na czas i miejsce. Niebo i ziemia mogą podlegać wielkim zmianom, ale życie Boże pozostaje niezmienne. Wszystko przemija, ale życie Boże wciąż trwa, bo Bóg jest źródłem istnienia wszystkich rzeczy i korzeniem ich istnienia.

Adaptacja na podstawie: Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


478  Czy znasz źródło życia wiecznego?

I

Życie człowieka pochodzi od Boga, niebo istnieje z powodu Boga, a i przetrwanie ziemi ma swoje źródło w mocy życia Bożego. Żadna rzecz posiadająca witalność nie może wykroczyć poza suwerenną władzę Boga, ani też żadna rzecz posiadająca żywotność nie może uciec poza zasięg Bożej władzy. W ten sposób wszyscy ludzie, bez względu na to, kim są, muszą poddać się panowaniu Boga, wszyscy ludzie muszą żyć pod Bożą kontrolą i nikt z nich nie może wymknąć się z Jego rąk.

II

Być może tym, czego teraz pragniesz, jest zyskanie życia, a może pragniesz zyskać prawdę. Niezależnie od sytuacji, chcesz znaleźć Boga; Boga, na którym możesz polegać i który może zapewnić ci życie wieczne. Jeśli chcesz uzyskać życie wieczne, musisz najpierw zrozumieć źródło życia wiecznego i musisz najpierw wiedzieć, gdzie jest Bóg. Tylko Bóg jest niezmiennym życiem i tylko Bóg posiada drogę życia. Ponieważ Bóg jest niezmiennym życiem, jest On tym samym życiem wiecznym; ponieważ tylko Bóg jest drogą życia, sam Bóg jest drogą życia wiecznego.

III

Bóg sprawuje suwerenną władzę nad wszystkim pośród wszystkich rzeczy i On jest podporą człowieka w jego sercu, a ponadto Bóg istnieje wśród ludzi. Tylko w ten sposób może On przynieść drogę życia ludziom i wprowadzić człowieka na drogę życia. Bóg przyszedł na ziemię i żyje pośród ludzi, aby człowiek zyskał drogę życia i aby człowiek mógł istnieć. Jednocześnie Bóg dowodzi też wszystkim pośród wszystkich rzeczy, aby umożliwić współdziałanie z zarządzaniem, którego dokonuje On wśród ludzi. Zatem jeśli uznajesz tylko doktrynę, że Bóg jest w niebie i w sercu człowieka, ale nie uznajesz prawdy o Bożym istnieniu między ludźmi, to nigdy nie dostąpisz życia i nigdy nie uzyskasz drogi prawdy.

Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


479  Chrystus dni ostatecznych przynosi drogę życia wiecznego

Ⅰ

Chrystus dni ostatecznych przynosi życie i przynosi trwałą i wieczną drogę prawdy. Prawda ta jest drogą, przez którą człowiek zyska życie i jedyną drogą, przez którą człowiek pozna Boga i zyska aprobatę Boga. Jeśli nie szukasz drogi życia zapewnianej przez Chrystusa dni ostatecznych, to nigdy nie uzyskasz aprobaty Jezusa i nigdy nie będziesz uznany za godnego przejścia przez bramę królestwa niebios, bo jesteś zarówno marionetką, jak i więźniem historii.

Ⅱ

Ci, którzy są kontrolowani przez przepisy, przez litery i otoczeni przez historię, nigdy nie będą w stanie dostąpić życia i nigdy nie będą w stanie uzyskać wieczystej drogi życia. Dzieje się tak dlatego, że jedyne, co mają, to mętna woda, do której lgną od tysięcy lat, zamiast wody życiodajnej, która wypływa z tronu. Ci, którzy nie otrzymują wody życia, na zawsze pozostaną trupami, zabawkami szatana i synami piekła.

Ⅲ

Ci, którzy chcą zyskać życie bez polegania na prawdzie głoszonej przez Chrystusa, są najbardziej niedorzecznymi ludźmi na ziemi, a ci, którzy nie akceptują drogi życia przyniesionej przez Chrystusa, gubią się w mrzonkach. Dlatego mówię, że ludzie, którzy nie akceptują Chrystusa dni ostatecznych, będą na zawsze wzgardzeni przez Boga. Chrystus jest bramą człowieka do królestwa w dniach ostatecznych, której nikt nie może pominąć. Nikt nie może być doskonalony przez Boga inaczej niż poprzez Chrystusa.

Adaptacja na podstawie: Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


480  Zaprzeczanie Chrystusowi dni ostatecznych stanowi bluźnierstwo przeciwko Duchowi Świętemu

Ⅰ

Chrystus pojawił się w dniach ostatecznych,

by każdy, kto prawdziwie w Niego wierzy,

życie otrzymać mógł, życie otrzymać mógł.

Bo dzieło Chrystusa ma dawną

epokę zakończyć i rozpocząć nowy wiek.

Ścieżką tą podążać muszą

ci, co chcą wkroczyć w nowy wiek.

Jeśli nie jesteś w stanie przyjmować Go,

lecz bluźnisz Mu albo prześladujesz Go,

to ogień piekła pochłonie cię,

nie przejdziesz bram królestwa Bożego.

W Chrystusie się wyraża Duch Święty oraz Bóg.

To Jemu Bóg powierzył na ziemi dzieło swe.

A jeśli odrzucisz dzieło Chrystusa dni ostatecznych,

to bluźnisz wobec Ducha Świętego

i dla wszystkich wiadome jest, że, że kara spotka cię.



Ⅱ

Bóg mówi, że jeśli sprzeciwiasz się,

zaprzesz Chrystusa dni ostatecznych,

konsekwencje poniesiesz sam,

za ciebie nie weźmie ich nikt.

Nie będziesz miał kolejnych szans,

by zyskać Bożą przychylność, od tego dnia.

Choćbyś chciał odkupić się,

nie zobaczysz Boga już, nie.

Bo ten, któremu się sprzeciwiasz

i zapierasz się, nie jest bytem wątłym,

to Chrystus, którego negujesz.

Czy rozumiesz konsekwencje?

W Chrystusie się wyraża Duch Święty oraz Bóg.

To Jemu Bóg powierzył na ziemi dzieło swe.

A jeśli odrzucisz dzieło Chrystusa dni ostatecznych,

to bluźnisz wobec Ducha Świętego

i dla wszystkich wiadome jest, że, że kara spotka cię.



Ⅲ

Wielce haniebny to grzech, niemały to błąd.

Więc nie wypieraj prawdy, nie krytykuj ot tak.

Bo tylko prawda da ci życie,

pozwoli odrodzić się, oglądać Bożą twarz.

W Chrystusie się wyraża Duch Święty oraz Bóg.

To Jemu Bóg powierzył na ziemi dzieło swe.

A jeśli odrzucisz dzieło Chrystusa dni ostatecznych,

to bluźnisz wobec Ducha Świętego

i dla wszystkich wiadome jest, że, że kara spotka cię.



Adaptacja na podstawie: Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


481  Konsekwencje nieprzyjęcia Chrystusa dni ostatecznych

I

Chrystus ostatecznych dni przynosi życie oraz przynosi trwałą i wieczną drogę prawdy. Prawda ta jest drogą, dzięki której człowiek zyskuje życie i jest jedyną drogą, dzięki której człowiek pozna Boga i zyska aprobatę Boga. Jeśli nie szukasz drogi życia zapewnianej przez Chrystusa dni ostatecznych, to nigdy nie uzyskasz aprobaty Jezusa i nigdy nie będziesz uznany za godnego przejścia przez bramę królestwa niebios, bo jesteś zarówno marionetką, jak i więźniem historii. Ci, którzy są kontrolowani przez przepisy, przez słowa i przez pęta historii, nigdy nie będą w stanie zyskać życia, ani też zyskać wieczystej drogi życia. Dzieje się tak dlatego, że jedyne, co mają, to mętna woda, do której lgną od tysięcy lat, zamiast wody życia, która wypływa z tronu.

II

Ci, którzy nie są zaopatrywani w wodę życia, na zawsze pozostaną trupami, zabawkami szatana i synami piekła. Jak więc mogą ujrzeć Boga? Próbujesz tylko trzymać się przeszłości, jedynie stać w miejscu i utrzymywać rzeczy takimi, jakimi są, a nie próbujesz zmieniać status quo ani odrzucić historii, czy zatem nie będziesz zawsze wrogo nastawiony do Boga?

III

Kroki Bożego dzieła są rozległe i potężne jak gwałtowne fale i przetaczające się grzmoty – ty jednak siedzisz biernie w oczekiwaniu na zniszczenie, uczepiony swojej głupoty i bezczynny. Jak zatem możesz być uważany za kogoś, kto podąża śladami Baranka? Jak możesz uzasadnić Boga, którego się trzymasz, jako Boga, który jest zawsze nowy i nigdy nie jest stary? Jak słowa z twych pożółkłych książek mogą przeprowadzić cię w nową erę i doprowadzić do szukania kroków Bożego dzieła? I jak mogą cię zabrać do nieba? To, co trzymasz w rękach, to słowa, które mogą zapewnić zaledwie chwilową pociechę, a nie prawdy mogące dać ci życie, ani tym bardziej nie są ścieżką, która może cię doprowadzić do doskonałości. Czy ta rozbieżność nie skłania cię do refleksji? Czy nie uświadamia ci to zawartych w tym tajemnic? Czy jesteś w stanie na własną rękę dostać się do nieba, aby spotkać Boga? Powinieneś patrzeć na tego, kto teraz pracuje, przyjrzeć się temu, kto teraz wykonuje dzieło zbawienia człowieka w dniach ostatecznych. W przeciwnym razie nigdy nie zyskasz prawdy i nigdy nie dostąpisz życia.

Tylko Chrystus dni ostatecznych może dać człowiekowi drogę wiecznego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


482  Bóg przynosi światu koniec ludzkości

Ⅰ

Sąd Boży w dniach ostatecznych

nie jest dla pewnych ludzi,

ma objawić Boże usposobienie.

Jednak z braku czasu lub z innych powodów

człowiek nie poznał Boga

w Jego usposobieniu.



Bóg rozpoczyna nowy plan,

swe ostatnie dzieło.

Wszyscy będą się w piersi bić

i łkać, bo On istnieje.



Bóg przynosi światu koniec ludzkości,

ujawnia ludziom swe usposobienie,

by ci, co Go znają i co nie znają,

ujrzeli, że Bóg przyszedł na ziemię.

To Jego plan, jedyne „wyznanie”

od dnia stworzenia.



Ⅱ

Bóg pragnie, byście bacznie obserwowali

i zważali na każdy Jego czyn.

Bo Jego rózga znów na ludzi podnosi się

i na wszystkich, co Mu się sprzeciwiają,

co się sprzeciwiają.



Bóg rozpoczyna nowy plan,

swe ostatnie dzieło.

Wszyscy będą się w piersi bić

i łkać, bo On istnieje.



Bóg przynosi światu koniec ludzkości,

ujawnia ludziom swe usposobienie,

by ci, co Go znają i co nie znają,

ujrzeli, że Bóg przyszedł na ziemię.

To Jego plan i jedyne „wyznanie”.

To Jego plan, jedyne „wyznanie”

od dnia stworzenia.



Sąd Boży w dniach ostatecznych

nie jest dla pewnych ludzi,

ma objawić Boże usposobienie,

Boże usposobienie.



Adaptacja na podstawie: Przygotuj dostatecznie wiele dobrych uczynków, by zasłużyć na swoje przeznaczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


483  Istnienie całej ludzkości zależy od Boga

Ⅰ

Celem Mojego ostatecznego zadania jest nie tylko ukaranie człowieka, ale również zaplanowanie jego przeznaczenia. Ponadto jest nim otrzymanie uznania od wszystkich za wszystko, czego dokonałem. Chcę, aby każdy człowiek zobaczył, że wszystko, czego dokonałem jest dobrem i wszystko, czego dokonałem jest wyrażeniem Mojego usposobienia. Nie jest aktem człowieka, najmniejszego w całej naturze, stworzenie rodzaju ludzkiego. Przeciwnie, to Ja karmię każdą żywą istotę w stworzeniu.

Ⅱ

Bez Mego istnienia, rodzaj ludzki wyginie i dosięgnie go plaga nieszczęść. Żadna ludzka istota nie zobaczy już nigdy więcej piękna słońca i księżyca ani zieleni świata. Rodzaj ludzki napotka tylko zimną noc i nieuniknioną dolinę cienia śmierci. Jestem jedynym zbawieniem rodzaju ludzkiego. Jestem jedyną nadzieją człowieka, a co więcej, jestem Tym, na którym spoczywa egzystencja całej ludzkości. Beze Mnie ludzkość natychmiast doprowadzi się do całkowitego zatrzymania. Beze Mnie ludzkość będzie cierpieć klęskę i będzie zadeptana przez wszelkiego rodzaju duchy, albowiem nikt nie baczy na Mnie. Wykonałem zadanie, które nie może być wykonane przez nikogo innego. Mam jedynie nadzieję, że człowiek odpłaci Mi dobrymi uczynkami.

Adaptacja na podstawie: Przygotuj dostatecznie wiele dobrych uczynków, by zasłużyć na swoje przeznaczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


484  Gdy uderzy katastrofa

Miłosierdziem obdarza Bóg tych,

którzy Go kochają, siebie wyrzekając się.

Na złych ludzi spada kara,

na dowód sprawiedliwości i gniewu Boga.

W katastrofy dniu przeciwników Boga

dotknie głód, plagi i łzy.

Tych, co idą za Nim, lecz czynią zło,

czeka ten sam los i strach.

Lojalni wyznawcy uradują się Jego mocą.

Żyć będą w wielkim szczęściu i

w największej radości.

Bóg ceni dobre czyny, nienawidzi złych.

Miłosierdziem obdarza Bóg tych,

którzy Go kochają, siebie wyrzekając się.

Na złych ludzi spada kara,

na dowód sprawiedliwości i gniewu Boga.

Odkąd Bóg prowadzi ludzkość,

pozyskać chce ludzi z Nim jednomyślnych.

Pamięta tych, którzy tacy nie są;

odczuwa wobec nich wstręt.

Czekał na szansę, by rozpętać dzieło kary,

oglądać je z radością.

Jego dzień nadszedł, Bóg nie musi już czekać.

Bóg ceni dobre czyny, nienawidzi złych.

Miłosierdziem obdarza Bóg tych,

którzy Go kochają, siebie wyrzekając się.

Na złych ludzi spada kara,

na dowód sprawiedliwości i gniewu Boga.

Miłosierdziem obdarza Bóg tych,

którzy Go kochają, siebie wyrzekając się.

Na złych ludzi spada kara,

na dowód sprawiedliwości i gniewu Boga,

i Jego sprawiedliwości,

Jego sprawiedliwości, Jego gniewu.

To jest dowodem Jego gniewu i sprawiedliwości.



Adaptacja na podstawie: Przygotuj dostatecznie wiele dobrych uczynków, by zasłużyć na swoje przeznaczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


485  Co Bóg myśli o czynach człowieka

Ⅰ

Mam nadzieję, że przygotujesz wystarczającą ilość dobrych uczynków dla własnego przeznaczenia. Wtedy będę usatysfakcjonowany. W przeciwnym razie nikt z was nie uniknie klęski, która na was spadnie. Klęska rodzi się we Mnie i jest oczywiście przeze Mnie zaplanowana. Jeśli nie potrafisz jawić się dobrem w Moich oczach, nie unikniesz cierpienia w klęsce. Pośród udręki, twoje zachowanie i czyny nie do końca były uznane za odpowiednie, bo twoja wiara i miłość były nieszczere, a ty pokazałeś sobie tylko, że jesteś bojaźliwy lub nieustępliwy. W związku z tym, będę sądził tylko dobro i zło.

Ⅱ

Moja troska pozostaje wobec waszych czynów i wyrażania siebie, na podstawie których rozstrzygnę wasz koniec. Jednak muszę wyrazić to jasno: nie ulituję się więcej nad tymi, którzy nie dają Mi ani joty lojalności w chwilach udręki, bo Moja łaska jest ograniczona. Co więcej, nie lubuję się w nikim, kto Mnie kiedyś zdradził, a jeszcze mniej utożsamiam się z tymi, którzy wyprzedają dobra swoich przyjaciół. Oto jest Moje usposobienie, bez względu na to, kim taka osoba może być. Muszę powiedzieć wam: każdy, kto łamie Mi serce nie otrzyma mojej łaski po raz drugi, a każdy, kto jest Mi wierny, na zawsze pozostanie w Moim sercu.

Adaptacja na podstawie: Przygotuj dostatecznie wiele dobrych uczynków, by zasłużyć na swoje przeznaczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


486  Bóg decyduje o wyniku człowieka na podstawie tego, czy człowiek posiada prawdę

I

Teraz jest czas, kiedy decyduję o wyniku każdej osoby, nie zaś etap, w którym zacząłem pracować nad człowiekiem. Zapisuję w Moim rejestrze, jedno po drugim, słowa i czyny każdej osoby, drogę jej podążania za Mną, wrodzone cechy i to, jak w ostatecznym rozrachunku się zachowywała. Tym sposobem, bez względu na to, jakiego rodzaju jest to osoba, nikt nie umknie Mojej ręce i wszyscy zostaną podzieleni według rodzaju, tak jak Ja ich przyporządkuję.

II

Decyduję o przeznaczeniu każdej osoby nie na podstawie jej wieku, starszeństwa, ilości cierpienia, a najmniej na podstawie stopnia, w jakim wzbudza ona litość, ale wedle tego, czy posiada prawdę. Nie ma innego wyjścia niż to. Musicie zrozumieć, że wszyscy ci, którzy nie podążają za wolą Boga, zostaną ukarani. Jest to coś, czego żaden człowiek nie może zmienić. Zatem na wszystkich ukaranych kara spada z racji sprawiedliwości Boga i jako odpłata za ich liczne złe czyny.

Przygotuj dostatecznie wiele dobrych uczynków, by zasłużyć na swoje przeznaczenie, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


487  Wobec kogo jesteś lojalny?

I

Gdybym miał teraz położyć przed wami trochę pieniędzy i dał wam wolność wyboru – i gdybym nie potępił was za wasz wybór – wtedy większość z was wybrałaby pieniądze i porzuciła prawdę. Ci lepsi spośród was zrezygnowaliby z pieniędzy i niechętnie wybraliby prawdę, podczas gdy ci pośrodku wzięliby pieniądze do jednej ręki, a prawdę do drugiej. Czy w ten sposób wasza prawdziwa natura nie stałaby się widoczna jak na dłoni? Wybierając pomiędzy prawdą a czymkolwiek innym, wobec czego jesteście lojalni, wszyscy wybralibyście w ten sposób, a wasze nastawienie pozostałoby niezmienione. Czyż tak nie jest? Czyż pośród was nie ma wielu, którzy wahali się pomiędzy tym, co słuszne, a tym, co niesłuszne?

II

We wszystkich zmaganiach pomiędzy pozytywnym a negatywnym, czarnym a białym – pomiędzy rodziną a Bogiem, dziećmi a Bogiem, harmonią a rozłamem, dobrobytem a ubóstwem, wysoką pozycją a przeciętnością, wsparciem a odrzuceniem i tak dalej – na pewno nie jesteście nieświadomi wyborów, jakich dokonaliście! Wybierając pomiędzy zgodną rodziną a rozbitą rodziną, bez wahania wybraliście tę pierwszą; wybierając pomiędzy bogactwem a obowiązkiem, znów wybraliście to pierwsze i brak wam nawet woli, by powrócić do brzegu; wybierając pomiędzy luksusem a niedostatkiem, wybraliście ten pierwszy; wybierając pomiędzy waszymi synami, córkami, żonami, mężami a Mną, wybraliście tych pierwszych; a wybierając pomiędzy pojęciem a prawdą, nadal wybraliście to pierwsze. W obliczu wszelakich waszych złych uczynków zwyczajnie utraciłem wiarę w was i po prostu jestem w szoku. Wasze serca nieoczekiwanie są tak niezdolne do tego, by dać się zmiękczyć.

III

Ku Mojemu zaskoczeniu krew serdeczna, którą oddawałem przez wiele lat, przyniosła Mi tylko wasze porzucenie i waszą rezygnację, lecz Moja nadzieja co do was rośnie z każdym mijającym dniem, ponieważ Mój dzień już został w pełni ujawniony każdemu. Jednak wy obecnie wciąż podążacie za rzeczami mrocznymi i złymi i nie chcecie wypuścić ich z ręki. A skoro tak, to jaki będzie wasz wynik? Czy kiedykolwiek starannie się nad tym zastanowiliście? Gdyby poproszono was, żebyście wybrali jeszcze raz, jakie byłoby wasze stanowisko? Czy wciąż wybralibyście „to pierwsze”? Czy wciąż przynosilibyście Mi rozczarowanie i bolesny smutek? Czy wasze serca wciąż posiadałyby tylko odrobinę ciepła? Czy wciąż nie wiedzielibyście, co zrobić, by pocieszyć Moje serce?

Wobec kogo jesteś lojalny? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


488  Każdy obecny dzień waszego życia ma kluczowe znaczenie

Ⅰ

Obecnie każdy mijający dzień jest niezwykle istotny i ma olbrzymie znaczenie w kontekście waszego przeznaczenia i waszego losu. Właśnie dlatego musicie kochać wszystko, co dzisiaj posiadacie, i cenić każdą upływającą minutę. Musicie włożyć tyle czasu, ile możecie, aby zebrać możliwie największe owoce, aby nie przeżyć tego życia nadaremnie. Być może nie do końca rozumiecie, dlaczego wypowiadam takie słowa. Szczerze mówiąc, w ogóle nie jestem zadowolony z tego, w jaki sposób każdy z was się zachowuje, ponieważ to, jacy dzisiaj jesteście, nie spełnia nadziei, jakie z wami wiązałem.

Ⅱ

Każdy z was stoi na krawędzi niebezpieczeństwa, a wasze wcześniejsze wołania o pomoc i niegdysiejsze aspiracje do dążenia do prawdy i poszukiwania światła zbliżają się do kresu. Oto wasz ostateczny pokaz wdzięczności i coś, czego się nigdy nie spodziewałem. Nie chcę zaprzeczać faktom, albowiem bardzo Mnie rozczarowaliście. Być może wolelibyście nie przystawać na taki obrót sprawy i nie mierzyć się z rzeczywistością. Muszę jednak poważnie was zapytać: dokładnie czym przez te wszystkie lata wypełnione były wasze serca? Wobec kogo są one lojalne?

Ⅲ

Nieustannie was rozliczam i znoszę wielkie cierpienia, ponieważ zbyt dobrze was znam, za bardzo Mi na was zależy i włożyłem zbyt dużo serca w wasze postępowanie i uczynki. A mimo to odpłacacie Mi się jedynie obojętnością i nieznośną rezygnacją. Byliście tacy niedbali względem Mnie; czy jest możliwe, bym nic o tym nie wiedział? Jeśli tak sądzicie, to jest to kolejne potwierdzenie faktu, że w rzeczywistości nie traktujecie Mnie życzliwie. Dlatego mówię, że chowacie głowy w piasek. Wszyscy jesteście tacy mądrzy, a nawet nie wiecie, co czynicie; a skoro tak, to w jaki sposób chcecie się przede Mną rozliczyć?

Adaptacja na podstawie: Wobec kogo jesteś lojalny? w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


489  Bóg ma nadzieję, że człowiek może być szczery wobec Jego słów

I

Wasze przeznaczenie i wasz los są dla was bardzo istotne – mają na was wielki wpływ. Jesteście przeświadczeni, że jeśli nie będziecie bardzo starannie się przykładać, będzie to jednoznaczne z tym, że utraciliście swoje przeznaczenie i że zniszczyliście własny los. Ale czy przyszło wam kiedyś do głowy, że ludzie, którzy podejmują wysiłki wyłącznie z myślą o własnym przeznaczeniu, trudzą się nadaremnie? Takie wysiłki nie są szczere – są one fałszywe i zwodnicze. A skoro tak się rzeczy mają, zatem ci, którzy podejmują wysiłek tylko z myślą o własnym przeznaczeniu, stoją u progu ostatecznej klęski, albowiem fałsz jest przyczyną wszelkich niepowodzeń w ludzkiej wierze w Boga.

II

Nie lubię, by Mi schlebiano, nadskakiwano bądź okazywano Mi nadmierny entuzjazm. Podoba Mi się, kiedy uczciwi ludzie stawiają czoła Mojej prawdzie i Moim oczekiwaniom. Co więcej, podoba Mi się, kiedy ludzie potrafią okazać jak największy wzgląd na Moje serce i kiedy potrafią nawet ponieść dla Mnie każdy koszt. Tylko w ten sposób Moje serce może zaznać pociechy.

III

W Moim sercu nie chciałbym zranić żadnego serca, które ma pozytywne nastawienie i pragnie wznieść się wyżej, a tym bardziej nie chciałbym zniweczyć niczyjego dążenia do lojalnego wykonywania swoich obowiązków. Niemniej jednak muszę przypominać każdemu z was o waszych niedostatkach i szpetocie ukrytej w najgłębszych zakamarkach waszych serc. A czynię to jedynie z nadzieją, że w obliczu Mych słów będziecie umieli zaofiarować Mi wasze szczere serca, gdyż najbardziej ze wszystkiego brzydzę się przejawianym wobec Mnie ludzkim fałszem.

IV

Mam tylko nadzieję, że na ostatnim etapie Mego dzieła spiszecie się doskonale, będziecie oddani Mi całym sercem, już nie połowicznie. Rzecz jasna, mam również nadzieję, że wszystkich was czeka dobre przeznaczenie. Niemniej jednak wciąż mam wobec was swoje wymagania: abyście podjęli najlepszą decyzję, ofiarując Mi waszą wyłączną i ostateczną lojalność.

O przeznaczeniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


490  Bądźcie ludźmi, którzy zadowalają Boga i uspokajają Jego umysł

I

Jestem świadom, że wasza lojalność, podobnie jak szczerość, jest tylko tymczasowa. Czyż wasza determinacja i cena, jaką płacicie, nie dotyczą jedynie obecnej chwili, a nie tego, co będzie? W waszych staraniach, by zapewnić sobie piękne przeznaczenie, chcecie dokonać tylko jednego, ostatecznego wysiłku, wyłącznie po to, by ubić interes. Nie podejmujecie go, by uniknąć długu wobec prawdy, a już z pewnością nie po to, by zrekompensować Mi cenę, jaką sam zapłaciłem. Krótko mówiąc, chcielibyście zdobyć to, na czym wam zależy, jedynie chytrymi podstępami, ale nie jesteście gotowi otwarcie o to walczyć. Czyż nie są to wasze najskrytsze myśli? Nie wolno wam ukrywać prawdziwej twarzy, a tym bardziej zaprzątać sobie głowy własnym przeznaczeniem do tego stopnia, że w dzień nie macie ochoty jeść ani pić, a nocą nie możecie spokojnie zasnąć. Czyż nie jest prawdą, że ostatecznie wasz wynik został już ustalony?

II

Każdy z was powinien wypełniać swoje obowiązki z otwartym i szczerym sercem i powinien być gotów zapłacić każdą konieczną cenę. Jak sami powiedzieliście, gdy nadejdzie ten dzień, Bóg nie potraktuje źle nikogo, kto cierpiał lub zapłacił jakąś cenę ze względu na Niego. Przekonania tego warto się trzymać i słusznym jest, byście nigdy o tym nie zapomnieli. Tylko wówczas będę mógł być o was spokojny. W innym wypadku na zawsze pozostaniecie ludźmi, o których nie mogę być spokojny i już zawsze będę żywił do was niechęć. Jeśli wszyscy zdołacie pójść za głosem sumienia i oddacie Mi się w pełni, nie szczędząc wysiłków dla Mojego dzieła i poświęcając energię całego swojego życia Mojemu dziełu ewangelii – czyż Moje serce nie będzie wówczas często tryskać radością z waszego powodu? Będę mógł wówczas być o was zupełnie spokojny, prawda?

O przeznaczeniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


491  Bóg błogosławi tych, którzy są uczciwi

I

Być uczciwym zaś oznacza oddać swoje serce Bogu, być wobec Niego szczerym i otwartym we wszystkich sprawach, nigdy nie ukrywać prawdy, nie zwodzić tych, którzy są pod tobą i ponad tobą; a także nie robić niczego tylko po to, aby przypochlebić się Bogu. Podsumowując, być uczciwym znaczy być szczerym w swych słowach i czynach i nie mamić ani Boga, ani człowieka. Jeśli twoje słowa są pełne wymówek i bezwartościowych usprawiedliwień, wówczas mówię, że jesteś kimś, kto nie ma ochoty wcielać prawdy w życie.

II

Jeśli masz wiele tajemnic, którymi nie chcesz się podzielić, i jeśli jesteś bardzo niechętny wyjawianiu innym swoich sekretów – swoich problemów – aby szukać drogi ku światłu, to mówię, że jesteś kimś, komu nie będzie łatwo zyskać zbawienia i wyłonić się z ciemności. Jeśli naprawdę raduje cię poszukiwanie drogi prawdy, to jesteś kimś, kto zawsze żyje w świetle. Jeśli naprawdę raduje cię poszukiwanie drogi prawdy, to jesteś kimś, kto zawsze żyje w świetle.

III

Jeśli rad jesteś być posługującym w domu Bożym, pracując sumiennie w ukryciu, zawsze dając i nigdy nie biorąc, to wówczas mówię, że jesteś lojalnym świętym, gdyż nie szukasz nagrody, lecz starasz się być uczciwy. Jeśli jesteś gotowy na szczerość; jeśli jesteś skłonny poświęcić całego siebie; jeśli potrafisz poświęcić życie dla Boga i trwać przy swoim świadectwie; jeśli jesteś uczciwy do tego stopnia, że wiesz jedynie, jak zadowalać Boga i nie bierzesz pod uwagę siebie ani nie czerpiesz korzyści dla siebie, to powiadam, że właśnie tacy ludzie są karmieni światłem i będą żyli wiecznie w królestwie.

Trzy przestrogi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


492  Czy wiesz, jakie będzie twoje przeznaczenie?

Ⅰ

Musisz wiedzieć, co w twym wnętrzu kryje się:

Czy cierpiałeś już dla Boga w życiu swym?

Czy masz prawdziwą wiarę i lojalność?

Czy Bogu całkiem poddałeś się?

Jeżeli twa odpowiedź brzmi „nie”,

jeśli nie odnajdujesz w sobie tych cech,

to wciąż tkwi w tobie nieposłuszeństwo,

a także chciwość, fałszywość i skarga.



Twoje serce uczciwe nie jest,

a więc nigdy nie żyłeś w świetle

i nigdy też nie uzyskałeś

tego, aby uznał ciebie Bóg.



Przeznaczenie, które czeka cię,

będzie zależeć od obu rzeczy tych:

od tego, czy szczere, czyste serce masz,

i czy nieskalaną duszę w sobie masz.



Ⅱ

Jeśli jesteś kimś bardzo nieuczciwym

albo kimś, kto nosi w sercu złośliwość

lub ma nieczystą duszę,

twym przeznaczeniem

będzie miejsce, gdzie człowiek karany jest.

Jeśli twierdzisz, że jesteś uczciwy,

lecz w twym postępowaniu prawdy nie ma

i nie usłyszy nikt prawdy z twoich ust,

czemu czekasz, aby nagrodził cię Bóg?



Czy liczysz, że Bóg potraktuje cię

jak swojego ulubieńca?

Czy nie czujesz, że jest to absurd,

gdy myślisz w taki właśnie sposób?



Przeznaczenie, które czeka cię,

będzie zależeć od obu rzeczy tych:

od tego, czy szczere, czyste serce masz,

i czy nieskalaną duszę w sobie masz.



Ⅲ

Jeśli ciągle zwodzisz Boga

i nieczyste ręce masz,

jakże miałby ktoś taki jak ty

znaleźć w domu Bożym miejsce swe?



Przeznaczenie, które czeka cię,

będzie zależeć od obu rzeczy tych:

od tego, czy szczere, czyste serce masz,

i czy nieskalaną w sobie duszę masz.



Adaptacja na podstawie: Trzy przestrogi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


493  Bogu podobają się ci, którzy są wobec Niego zupełnie uczciwi

I

Musicie wiedzieć, że Bogu podobają się ci, którzy są uczciwi. Bóg posiada istotę pełną wierności, stąd też Jego słowom zawsze można zaufać. Co więcej, Jego czyny są bezbłędne i niepodważalne. To dlatego Bogu mili są ci, którzy są wobec Niego całkowicie uczciwi. Być uczciwym zaś oznacza oddać swoje serce Bogu, w żadnej sprawie nie być wobec Niego fałszywym oraz być otwartym we wszystkich sprawach, nigdy nie ukrywać prawdy, nie próbować zwieść tych, którzy są pod tobą i ponad tobą; a także nie robić niczego, co byłoby jedynie próbą przypochlebienia się Bogu. Być uczciwym znaczy być czystym w słowach i czynach i nie mamić ani Boga, ani człowieka.

II

Wielu wolałoby raczej trafić do piekła niż mówić i postępować uczciwie. Nic dziwnego, że dla tych, którzy są nieuczciwi, mam w zanadrzu inne traktowanie. Doskonale wiem o tym, jak trudno jest wam być uczciwymi ludźmi. Jako że wszyscy jesteście niezwykle „zmyślni” i biegli w mierzeniu serc ludzi szlachetnych, opierając się na swoim podłym nastawieniu, Moje dzieło staje się znacznie łatwiejsze. A jako że każdy z was pilnie strzeże swoich tajemnic, poślę was, jednego po drugim, w sam środek katastrofy, aby ogień tak was „przeszkolił”, byście potem mogli się stać bezwzględnie zdeterminowani w wierze w Moje słowa.

III

Na koniec wydrę z waszych ust słowa: „Bóg jest Bogiem wiernym”, po czym uderzycie się w piersi i będziecie lamentować: „Serce człowieka jest takie zdradzieckie!”. Jaki będzie w owej chwili stan waszego umysłu? Z pewnością nie będziecie unosić się dumą tak jak teraz! I tym bardziej nie będziecie tak „głębocy i nieprzeniknieni”, jak jesteście obecnie. Niektórzy zachowują się aż nazbyt poprawnie i są wyjątkowo „grzeczni” w obecności Boga, lecz w obecności Ducha obnażają kły i wymachują pazurami. Czy zaliczylibyście ich do grona ludzi uczciwych?

Trzy przestrogi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


494  Powinieneś dążyć do uzyskania aprobaty Boga

Ⅰ

Przez wzgląd na swój własny los, powinniście starać się zyskać akceptację Boga. Oznacza to, że skoro przyznajecie, iż jesteście członkami domu Bożego, winniście zapewnić Bogu spokój umysłu i zadowalać Go we wszystkim. Innymi słowy, w uczynkach waszych musicie kierować się zasadami i być w zgodzie z prawdą. Jeśli jest to ponad twoje siły, wówczas zostaniesz znienawidzony i odtrącony przez Boga oraz wzgardzony przez wszystkich ludzi. Kiedy zaś popadniesz w takie tarapaty, nie będziesz już mógł należeć do domu Bożego. To właśnie oznacza bycie nieakceptowanym przez Boga.

Ⅱ

Każdemu człowiekowi w trakcie życia w wierze w Boga zdarzyło się opierać Bogu i Go zwodzić. Niektóre występki nie muszą być odnotowywane jako wykroczenia, ale inne są niewybaczalne. Jest bowiem wiele czynów, które naruszają dekrety administracyjne, czyli obrażają usposobienie Boga. Wzywam was, abyście zyskali lepsze zrozumienie treści dekretów administracyjnych i podjęli pewien wysiłek, aby poznać usposobienie Boga. Inaczej trudno wam będzie utrzymać buzię na kłódkę, będziecie nazbyt swobodnie mleć ozorami, uderzając w górnolotne tony, aż wreszcie nieświadomie obrazicie usposobienie Boga i zapadniecie się w ciemność, tracąc obecność Ducha Świętego i światło.

Ⅲ

Ponieważ w swoich poczynaniach nie przestrzegacie zasad, ponieważ czynisz i mówisz to, czego czynić i mówić nie powinieneś, otrzymasz stosowną zapłatę. Musisz wiedzieć, że choć w słowie i czynie nie przestrzegasz zasad, Bóg w jednym i drugim kieruje się zasadami. Ponosisz karę, bo obraziłeś Boga, nie człowieka. Jeśli w swoim życiu popełniasz wiele wykroczeń przeciw usposobieniu Boga, wówczas z pewnością staniesz się dzieckiem piekła. Jeśli jesteś osobą uczciwą i kimś, kto postępuje wedle zasad, możesz być powiernikiem Boga. Jeśli swoimi czynami nie obrażasz usposobienia Boga, poszukujesz Jego woli i masz serce pełne czci dla Niego, to wówczas twoja wiara spełnia standardy.

Adaptacja na podstawie: Trzy przestrogi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


497  Ostrzeżenie Boga dla człowieka

Bóg ma wiele życzeń.

Chciałby, byście zachowywali się właściwie,

byli wierni w wypełnianiu swych obowiązków,

mieli prawdę i człowieczeństwo,

umieli wyrzec się wszystkiego

i oddali swoje życie Mu.

Wszystkie te nadzieje wynikają z waszych niedostatków,

zepsucia i nieposłuszeństwa.



Ⅰ

Od tego musisz zacząć.

Najpierw powinieneś rozpatrzyć swoje wykroczenia,

wszystkie myśli i zachowania

w życiu, które dalekie są od prawdy.

To, czego Bóg wymaga, proste jest,

lecz nie tylko tego od was chce.

Nie drwijcie i nie lekceważcie Jego próśb.

Bądźcie rozsądni, nie ignorujcie tego zadania.

Bóg oficjalnie mówi, że

nieważne, jak ciężko i dobrze pracujesz,

jakie masz kwalifikacje,

jak ściśle podążasz za Nim,

jak poprawiłeś swą postawę,

jeśli nie robisz tego, czego wymaga Bóg,

nigdy nie zdobędziesz Jego uznania.



Ⅱ

Potem dla każdego buntu i wykroczenia

znajdź prawdę, która rozprawi się z nim,

zastąp buntownicze myśli i czyny

i wykroczenia praktyką prawdy.

Po trzecie, musisz żyć uczciwie,

porzuć przebiegłość i spryt.

Gdy wykonasz te trzy polecenia,

twoje marzenia spełnią się.

Bóg oficjalnie mówi, że

nieważne, jak ciężko i dobrze pracujesz,

jakie masz kwalifikacje,

jak ściśle podążasz za Nim,

jak poprawiłeś swą postawę,

jeśli nie robisz tego, czego wymaga Bóg,

nigdy nie zdobędziesz Jego uznania.



Ⅲ

Bożym celem jest, abyście

spełnili swe marzenia i wcielali w życie swe ideały.

Nie chce zrobić z was głupców.

Przekreślcie wszystkie swoje obliczenia,

pomysły i plany.

Traktujcie wolę Boga poważnie

albo zakończy On swe dzieło,

zamieniając w popiół wszystkich ludzi.

Gdyż wrogowie, ludzie złem cuchnący

na szatana wzór, nie będą mogli wejść

do Bożego królestwa czy przyszłego wieku.

Bóg oficjalnie mówi, że

nieważne, jak ciężko i dobrze pracujesz,

jakie masz kwalifikacje,

jak ściśle podążasz za Nim,

jak poprawiłeś swą postawę,

jeśli nie robisz tego, czego wymaga Bóg,

nigdy nie zdobędziesz Jego uznania.

Jego uznania, Jego uznania.



Adaptacja na podstawie: Występki zaprowadzą człowieka do piekła, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


498  Bóg ma nadzieję, że ludzie zyskają jasną drogę

Ⅰ

Dałem wam wiele ostrzeżeń i obdarzyłem was wieloma prawdami, aby was podbić. Dziś czujecie się znacznie bardziej ubogaceni niż w przeszłości, rozumiecie wiele zasad określających, jaki człowiek powinien być, i macie tak wiele zdrowego rozsądku, który ludzie wierzący powinni mieć. To właśnie jest plon, jaki zebraliście przez wiele lat. Nie zaprzeczam waszym osiągnięciom, ale muszę powiedzieć szczerze, że również nie zaprzeczam waszym licznym przejawom nieposłuszeństwa i buntu, których dopuściliście się przeciwko Mnie przez te wszystkie lata, ponieważ nie ma wśród was ani jednego świętego. Jesteście bez wyjątku ludźmi zepsutymi przez szatana; jesteście wrogami Chrystusa.

Ⅱ

Ale dla dobra waszej przyszłości, dla dobra waszego przeznaczenia, tu i teraz powiem raz jeszcze to, co mówiłem już wcześniej. Mam nadzieję, że Mi pozwolicie, a co więcej, że będziecie w stanie uwierzyć w każdą Moją wypowiedź i wyciągniecie głębokie wnioski z Moich słów. Być może nikt w przyszłości nie będzie w stanie powiedzieć wam tego, co Ja wam mówię, ani tak miłosiernie do was przemawiać, ani tym bardziej nie będzie w stanie przeprowadzić was przez te kwestie tak cierpliwie.

Ⅲ

Nadchodzące dni upłyną wam na wspominaniu dobrych czasów, na głośnym łkaniu, na jękach boleści; będziecie przeżywać ciemne noce bez zaopatrzenia w choć odrobinę prawdy i życia lub czekać bez nadziei albo w tak gorzkim żalu, że postradacie zmysły… Praktycznie żadnemu z was nie uda się uniknąć tych rzeczy.

Ⅳ

Ponieważ nikt z was nie zajmuje miejsca, z którego prawdziwie oddaje cześć Bogu, a zanurzacie się w świecie rozpasania i zła, mieszacie w swoje wierzenia, w swoje duchy, dusze i ciała tak wiele rzeczy, które nie mają nic wspólnego z życiem i prawdą, lecz faktycznie są im przeciwstawne. Mam więc nadzieję, że uda się was wprowadzić na drogę światła. Jedyną Moją nadzieją jest to, że będziecie w stanie troszczyć się o siebie, zadbać o siebie, i że nie kładziecie tak dużego nacisku na swoje przeznaczenie, jednocześnie patrząc na swoje zachowanie i występki z obojętnością.

Adaptacja na podstawie: Występki zaprowadzą człowieka do piekła, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


499  Jaki skutek przynosi zrozumienie Bożego usposobienia

Ⅰ

Poznanie istoty Boga nie jest sprawą błahą. Musisz zrozumieć Jego usposobienie. W ten sposób, stopniowo i nieświadomie, poznasz istotę Boga. Kiedy posiądziesz tę wiedzę, zaczniesz wkraczać w wyższy i piękniejszy stan. W końcu poczujesz wstyd za swoją szkaradną duszę, tak wielki, że wyda ci się, iż nie masz się gdzie ukryć. W tym czasie w twoim zachowaniu będzie coraz mniej rzeczy obrażających usposobienie Boga, a twoje serce będzie coraz bardziej przybliżać się do Boga i stopniowo miłość do Niego będzie rosnąć w twoim sercu. Jest to znak wkraczania ludzkości w piękny stan.

Ⅱ

Na razie jednak nie osiągnęliście go jeszcze. Krzątając się tu i tam wokół swojego przeznaczenia, komu chciałoby się podejmować próby poznania istoty Boga? Jeżeli dalej tak będzie, to nieświadomie popełnicie wykroczenie przeciwko rozporządzeniu, ponieważ zdecydowanie za mało wiecie o usposobieniu Boga. Czy to, co teraz robicie, nie jest więc kładzeniem podwalin pod wasze wykroczenia przeciwko usposobieniu Boga? To, że zachęcam was do zrozumienia usposobienia Boga nie jest sprzeczne z Moim dziełem. Jeżeli często popełniacie wykroczenia przeciwko rozporządzeniom, to kto z was zdoła uniknąć kary? Czy wtedy całe Moje dzieło nie byłoby na marne?

Ⅲ

Dlatego nadal proszę was, aby oprócz oceniania swojego postępowania, zachowywać ostrożność w podejmowanych krokach. Będzie to wyższe żądanie, które wam stawiam i ufam, że dobrze się nad tym zastanowicie i przyłożycie do tego wielką wagę. Jeśli nadejdzie dzień, w którym wasze działania wywołają Mój potężny gniew, to tylko wy sami poniesiecie tego konsekwencje i nikt za was kary nie przyjmie.

Adaptacja na podstawie: Zrozumienie usposobienia Boga jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


500  Konsekwencje nieznajomości Bożego usposobienia

Ⅰ

Jeżeli nie rozumiesz usposobienia Boga, nie będziesz w stanie wykonywać pracy, którą powinieneś wykonywać dla Niego. Jeżeli nie znasz istoty Boga, nie będziesz w stanie okazywać Mu czci i bojaźni, a jedynie nieuważną powierzchowność i wykręty, a co gorsza nienaprawialne bluźnierstwo. Choć zrozumienie usposobienia Boga jest naprawdę ważne i poznania istoty Boga nie można lekceważyć, nikt jeszcze nigdy nie zbadał dokładnie tych kwestii ani nie wgłębił się w nie. Widać wyraźnie, że wszyscy zignorowaliście rozporządzenia, które wam obwieściłem. Jeśli nie rozumiecie usposobienia Boga, to łatwo może dojść do tego, że je obrazicie. Taka obraza jest równoznaczna z rozsierdzeniem Samego Boga i ostatecznym owocem twoich działań staje się wykroczenie przeciwko rozporządzeniom.

Ⅱ

To, że zachęcam was do zrozumienia usposobienia Boga nie jest sprzeczne z Moim dziełem. Jeżeli często popełniacie wykroczenia przeciwko rozporządzeniom, to kto z was zdoła uniknąć kary? Czy wtedy całe Moje dzieło nie byłoby na marne? Dlatego nadal proszę was, aby oprócz oceniania swojego postępowania, zachowywać ostrożność w podejmowanych krokach. Będzie to wyższe żądanie, które wam stawiam i ufam, że dobrze się nad tym zastanowicie i przyłożycie do tego wielką wagę. Jeśli nadejdzie dzień, w którym wasze działania wywołają Mój potężny gniew, to tylko wy sami poniesiecie tego konsekwencje i nikt za was kary nie przyjmie.

Adaptacja na podstawie: Zrozumienie usposobienia Boga jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


501  Usposobienie Boga jest wielkie i wzniosłe

Bóg gniewa się,

że niesprawiedliwość dręczy ludzkość,

że istnieją ciemność i zło

oraz rzeczy, które wypierają prawdę,

że istnieją rzeczy przeciwne dobru.

Jego gniew jest

symbolem końca wszelkich rzeczy złych,

a jeszcze bardziej jest symbolem Jego świętości,

symbolem Jego świętości.

Bożą rozkoszą są

nadchodzące światłość i sprawiedliwość,

zachwyca się zniszczeniem ciemności i zła.

Jego rozkoszą jest nieść ludziom światło

i czynić ich życie pięknym.

Jego rozkosz jest sprawiedliwa;

to symbol wszystkich pozytywnych rzeczy

i symbol pomyślności.

Bóg smuci się, że ludzkość,

w której pokłada nadzieję, jest w ciemności,

że Jego praca nad ludzkością

nie doprowadza do spełnienia Jego woli,

że cała Jego ukochana ludzkość

nie może żyć w światłości.

Bogu smutno jest z powodu niewinnych ludzi,

z powodu tych, którzy są szczerzy, a jednak zaślepieni,

z powodu tych, którzy są dobrzy, ale bez przekonania.

Jego smutek jest symbolem Jego dobroci,

Jego współczucia, piękna i życzliwości.

Jego rozkoszą jest nieść ludziom światłość

i czynić ich życie pięknym.

Jego rozkosz jest sprawiedliwa;

to symbol wszystkich pozytywnych rzeczy

i symbol pomyślności.

Jego radość to pokonany wróg,

wygrane serce człowieka,

wygnani i zniszczeni Jego przeciwnicy

i bezpieczni ludzie wiodący cudowne i spokojne życie.

Jego radość jest daleka od zwyczajnej radości ludzkiej,

to posmak zbierania owoców,

który wykracza poza szczęście.

Jego radość to symbol, że od tego momentu,

ludzie nie będą już cierpieć

i wejdą do światła, światła, światła, światła.

Bóg zachwyca się sprawiedliwością i światłem

przychodzącym na świat,

Jego rozkoszą jest nieść ludziom światłość

i czynić ich życie pięknym.

Jego rozkosz jest sprawiedliwa;

to symbol wszystkich pozytywnych rzeczy.

Jego rozkoszą jest nieść ludziom światłość

i czynić ich życie pięknym.

Jego rozkosz jest sprawiedliwa;

to symbol wszystkich pozytywnych rzeczy

i symbol pomyślności.

Emocje człowieka, z drugiej strony, wynikają z jego własnych interesów,

nie z prawości, światła czy tego, co piękne, a już na pewno nie z łaski danej z Nieba.

Emocje człowieka są samolubne i przynależą do świata ciemności.

Nie istnieją z powodu woli, tym mniej z powodu planu Boga,

dlatego o człowieku i Bogu nigdy nie można mówić jednocześnie.



Adaptacja na podstawie: Zrozumienie usposobienia Boga jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


502  Symbol Bożego usposobienia

Usposobienie Boga obejmuje miłość

i pociechę dane ludziom，

i Jego nienawiść, i dokładne zrozumienie ludzi.

Usposobienie Boga.

Usposobienie Boga to coś, co Władca wszystkiego, co żyje,

Pan wszelkiego stworzenia ma.

Usposobienie Boga

oznacza honor, moc i prawość,

oznacza wielkość i panowanie.

Usposobienie Boga.

Bóg jest na zawsze najwyższy i czci godny,

a człowiek wiecznie mały, bez wartości.

Bo Bóg na zawsze oddał siebie człowiekowi,

a człowiek zawsze tylko bierze i pracuje dla siebie.

Usposobienie Boga to symbol władzy i całej sprawiedliwości,

wszystkiego, co dobre i piękne.

Usposobienie Boga

objawia, że Boga nie można ograniczyć,

a ciemność czy złe moce nie zaatakują Go.

Żadnej istocie nie wolno Boga obrażać.

Usposobienie Boga to symbol najwyższej mocy.

Usposobienie Boga.

Żaden człowiek nie może

zakłócać Jego pracy czy usposobienia.

Bóg się zawsze trudzi, by ludzie mogli przetrwać,

lecz człowiek nic nie daje światłości i sprawiedliwości.

Człowiek pracuje jakiś czas, lecz ciosu nie wytrzyma.

Bo pracuje zawsze dla siebie, a nie dla innych.

Bóg jest na zawsze najwyższy i czci godny,

a człowiek wiecznie mały, bez wartości.

Bo Bóg na zawsze oddał siebie człowiekowi,

a człowiek zawsze tylko bierze i pracuje dla siebie.

Człowiek jest zawsze egoistą, a Bóg altruistą po wsze czasy.

Bóg jest źródłem tego, co prawe, dobre i piękne,

a człowiek jest dziedzicem, który wyraża całą brzydotę i zło.

Prawa i piękna Boża istota nigdy nie zmieni się.

Bóg jest na zawsze najwyższy i czci godny,

a człowiek wiecznie mały, bez wartości.

Bo Bóg na zawsze oddał siebie człowiekowi,

a człowiek zawsze tylko bierze i pracuje dla siebie.

Bóg się zawsze trudzi, by ludzie mogli przetrwać,

a człowiek nie czyni nic dla

dobra światłości i sprawiedliwości.

Człowiek jakiś czas pracuje, lecz ciosu nie wytrzyma, nie,

człowiek żyje tylko dla siebie.

Bóg jest na zawsze najwyższy i czci godny,

a człowiek wiecznie mały, bez wartości.

Piękna i prawa Boża istota nigdy się nie zmieni.

Swojej istoty On nigdy nie zmieni, nie.

Lecz w każdym czasie i miejscu człowiek może się odwrócić

od prawości i odejść daleko od Boga.



Adaptacja na podstawie: Zrozumienie usposobienia Boga jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


503  Jak nie obrazić usposobienia Boga

Ⅰ

O usposobieniu Boga świadczy

każde Jego zdanie.

Rozważajcie zatem słowa Boga,

zyskacie na tym wiele.

O tak, istotę Boga trudno jest uchwycić,

ale wszyscy macie pojęcie

o Jego usposobieniu.

Bóg ma nadzieję, że nie będziecie obrażać

Jego usposobienia. To da Mu ukojenie.



Ⅱ

Naucz się mieć Boga w swym sercu,

zawsze mieć Go w sercu.

Działaj wedle Jego słów.

Szukaj zawsze Jego woli.

Powstrzymuj się od tego,

co uwłacza i uchybia Mu.

Nie spychaj Boga w głąb umysłu,

by wypełnić przyszłą pustkę w swoim sercu.

Robiąc to, obrażasz usposobienie Boga.

Bóg ma nadzieję, że nie będziecie obrażać

Jego usposobienia. To da Mu ukojenie.



Ⅲ

Jeśli nie wypowiadasz bluźnierstw

i nigdy nie skarżysz się na Boga,

lecz wykonujesz Jego wolę,

zawsze poddając się Jego słowom,

to wtedy z powodzeniem unikniesz

wykroczeń przeciw dekretom Boga.

Bóg ma nadzieję, że nie będziecie obrażać

Jego usposobienia. To da Mu ukojenie.



Adaptacja na podstawie: Zrozumienie usposobienia Boga jest bardzo ważne, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


504  Czy prawdziwie miłujesz i wierzysz w Chrystusa?

Ⅰ

Wszyscy pragniecie być nagradzani przez Boga i być Jego ulubieńcami; takie jest pragnienie każdego, kiedy zaczyna wierzyć w Boga, ponieważ każdy z całego serca dąży do wyższych rzeczy i nikt nie chce zostawać w tyle za innymi. Po prostu tacy są ludzie. Właśnie dlatego wielu z was nieustannie próbuje pozyskać przychylność Boga w niebie, ale w rzeczywistości wasza lojalność i szczerość wobec Boga są o wiele mniejsze niż wasza lojalność i szczerość wobec samych siebie.

Ⅱ

Na pozór wszyscy wydajecie się być bardzo posłuszni temu Chrystusowi na ziemi, jednak w istocie nie macie wiary w Niego ani Go nie kochacie. Chodzi o to, że tym, w kogo naprawdę wierzycie, jest niejasny Bóg waszych uczuć; a tym naprawdę przez was miłowanym jest Bóg, którego pragniecie dzień i noc, ale którego nigdy nie widzieliście na własne oczy. Jeśli chodzi o tego Chrystusa, wasza wiara jest znikoma, a wasza miłość do Niego jest niczym.

Ⅲ

Wiara oznacza przekonanie i zaufanie; miłość oznacza uwielbienie i podziw w sercu, bycie zawsze razem. Jednak wasza wiara w dzisiejszego Chrystusa i miłość do Niego są dalece niewystarczające. Jeśli chodzi o wiarę, to w jaki sposób w Niego wierzycie? Jeśli chodzi o miłość, w jaki sposób Go miłujecie? Po prostu nie rozumiecie Jego usposobienia, a jeszcze mniej wiecie o Jego istocie, więc jak możecie w Niego wierzyć? Gdzie jest rzeczywistość waszej wiary w Niego? Jak Go kochacie? Gdzie jest rzeczywistość waszej miłości do Niego?

Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boga na ziemi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


505  Bóg aprobuje tylko tych, którzy służą Chrystusowi, mocno stojąc na ziemi

I

Bardzo pragniecie, aby Bóg upodobał was sobie, a jednak jesteście daleko od Niego. O co tutaj chodzi? Przyjmujecie tylko Jego słowa, ale nie Jego przycinanie; ani tym bardziej nie jesteście w stanie zaakceptować Jego każdego ustalenia ani wierzyć w Niego bez reszty. Tak więc, w czym rzecz? W ostatecznym rozrachunku wasza wiara jest pustą skorupką jajka, z której nigdy nie wykluje się pisklę. Wasza wiara nie przyniosła wam bowiem prawdy ani nie dała wam życia, ale zapewniła wam iluzoryczne poczucie wsparcia i nadziei.

II

Waszym celem w wierze w Boga jest to poczucie wsparcia i nadziei, a nie prawda i życie. Dlatego mówię, że droga waszej wiary w Boga jest niczym innym jak tylko próbą wkradzenia się w łaski Boga służalczo i bezwstydnie i w żaden sposób nie można jej uznać za prawdziwą wiarę. Jaki owoc może wydać ten sposób wiary? Celem waszej wiary w Boga jest użycie Boga do osiągnięcia swoich celów. Czyż tym bardziej nie jest to fakt waszego wykroczenia przeciwko usposobieniu Boga?

III

Wierzycie w istnienie Boga w niebie, ale zaprzeczacie Bogu na ziemi. Nie uznaję jednak waszych poglądów. Pochwalam tylko tych, którzy służą Bogu przebywającemu na ziemi, tych, którzy po ziemi mocno stąpają, lecz nigdy takich, którzy w żadnym razie nie uznają Chrystusa na ziemi. Bez względu na to, jak lojalni są tacy ludzie wobec Boga w niebie, w końcu nie unikną Mojej ręki, która karze złych. Ci ludzie są złem; są złymi ludźmi, którzy sprzeciwiają się Bogu i nigdy z chęcią nie podporządkowywali się Chrystusowi. Oczywiście zaliczają się do nich wszyscy ci, którzy nie znają, a co więcej, nie uznają Chrystusa.

Jak poznać Boga na ziemi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


506  W swoich sercach macie tylko niesprawiedliwość

Ⅰ

Wszyscy wierzycie, że jesteście gotowi zapłacić cenę za prawdę, ale ilu z was rzeczywiście cierpiało za prawdę? W waszych sercach istnieje tylko, niesprawiedliwość i dlatego wierzycie, że każdy, kimkolwiek by nie był, jest podstępny i zły – do tego stopnia, że wierzycie nawet, iż Bóg wcielony mógłby, podobnie jak zwykły człowiek, nie posiadać dobrego serca ani życzliwej miłości. Co więcej, wierzycie, że szlachetny charakter i miłosierna, życzliwa natura cechują tylko Boga w niebie. Jesteście przekonani, że taki święty nie istnieje, i że tylko ciemność i zło panują na ziemi, podczas gdy Bóg jest ledwie czymś, w czym człowiek pokłada swoją tęsknotę za dobrem i pięknem, legendarną postacią wymyśloną przez człowieka.

Ⅱ

Czcicie Boga w niebie. Uwielbiacie wzniosłe obrazy i szanujecie tych, którzy wyróżniają się elokwencją. Chętnie przestrzegasz nakazów Boga, który wkłada w twoje ręce bogactwa, i wzdychasz z tęsknoty do Boga, który może spełnić każde twoje pragnienie. Jedynym, którego nie czcisz, jest Bóg, który nie jest wzniosły; jedyną rzeczą, której nie znosisz, to skojarzenie z tym Bogiem, którego żaden człowiek nie może wysoko cenić. Jedyne czego nie chcesz zrobić, to służyć temu Bogu, który nigdy nie dał ci nawet złamanego grosza, a jedyną Osobą, która nie jest w stanie sprawić, że tęsknisz za Nim, jest ten szpetny Bóg. Bóg tego rodzaju nie umożliwia poszerzenia twoich horyzontów, abyś poczuł się tak, jakbyś znalazł skarb, ani tym bardziej spełnił to, czego pragniesz. Dlaczego więc podążasz za Nim? Czy zastanawiałeś się nad tym?

Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boga na ziemi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


507  Wasza wiara wciąż jest niejasna

Ⅰ

Wielu podążało za Mną bez wahania aż do dnia dzisiejszego. Przez te kilka minionych lat doświadczyliście też wielkiego zmęczenia. Niezwykle wyraźnie zrozumiałem wrodzony charakter i nawyki każdego z was. Niezwykle trudno było Mi się z wami porozumiewać. Szkoda, że chociaż dowiedziałem się o was tak wiele, wy Mnie w ogóle nie rozumiecie. W ogóle nie rozumiecie Mojego usposobienia, a tym bardziej nie potraficie zgłębić tego, co znajduje się w Moim umyśle. Teraz wasz brak zrozumienia dla Mnie narasta, a wasza wiara we Mnie pozostaje wiarą mętną.

Ⅱ

Zamiast mówić, że wierzycie we Mnie, trafniej byłoby powiedzieć, że wszyscy usiłujecie pozyskać Moją przychylność i przymilacie się do Mnie. Wasze motywy są bardzo proste – będę podążać za każdym, kto może mnie wynagrodzić i uwierzę w każdego, kto może mi pomóc uciec przed wielkimi katastrofami, bez względu na to, którym jest Bogiem. Nic z tego mnie nie obchodzi. Jest wśród was wielu takich ludzi i sytuacja ta jest niezwykle poważna. Jeśli pewnego dnia zostaniecie poddani próbie, która będzie miała wykazać, jak wielu z was wierzy w Chrystusa, ponieważ macie wgląd w Jego istotę, obawiam się, że nikt z was nie przejdzie go pomyślnie i ku Mojemu zadowoleniu.

Ⅲ

Więc nie zaszkodzi, by każdy z was rozważył to pytanie: Bóg, w którego wierzycie, bardzo się ode Mnie różni, jaka jest zatem istota waszej wiary w Boga? Im bardziej wierzycie w swojego tak zwanego Boga, tym bardziej oddalacie się ode Mnie. Co zatem jest sednem tego problemu? Jest pewne, że nikt z was nigdy nie zastanawiał się nad tą kwestią, ale czy zdajecie sobie sprawę z powagi sytuacji? Czy zastanawialiście się jakie konsekwencje będzie miało to, że dalej będziecie wierzyć w ten sposób?

Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boga na ziemi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


508  Ci, którzy wątpią i spekulują na temat Boga, są najbardziej zwodniczy

Ⅰ

Cieszą Boga ci, co podejrzliwi nie są,

i ci, co prawdę chętnie przyjmują.

O nich wielce troszczy się On,

uczciwi są w oczach Jego.

Jeśliś kłamliwy, będziesz nieufny

wobec ludzi i rzeczy.

Wiara twa na podejrzeniach oparta.

Bóg wiary takiej nie uzna.

Bez prawdziwej wiary,

tym bardziej brak ci prawdziwej miłości.



Jeśli wątpisz i domysły snujesz o Bogu,

jesteś najpodstępniejszym z ludzi.



Ⅱ

Wątpisz, czy Bóg może jak człek być,

grzeszny wielce i małego serca,

bez uczciwości, bez prawości,

przebiegły i podły,

miłe mu ciemność i zło.

Czyż tym, co tak sądzą,

nie brak wiedzy o Bogu?

Taka wiara to sam grzech.



Jeśli wątpisz i domysły snujesz o Bogu,

jesteś najpodstępniejszym z ludzi.



Ⅲ

Sądzą niektórzy,

że pochlebstwami zjednają Boga,

zaś ci, co schlebiać nie umieją

w Bożym domu lubiani nie będą.

Czy taką tylko wiedzę

zyskaliście przez lata?

To więcej niż niezrozumienie,

bluźnicie Duchowi Boga i Niebu.

Mówi tedy Bóg, że ta wiara

oddali was bardziej od Boga

i wzmoże Wasz opór wobec Niego.

Ujrzeliście wiele prawd przez dzieło Boże.

Czy wiecie, co słyszał Bóg?

Ilu z was chętnie prawdę przyjmie?



Jeśli wątpisz i domysły snujesz o Bogu,

jesteś najpodstępniejszym z ludzi.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boga na ziemi, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


509  Powód, dla którego naturą człowieka jest zdrada

Ⅰ

Natura człowieka całkowicie różni się od Mojej istoty. Jest tak, ponieważ zepsuta natura człowieka w całości wywodzi się od szatana, przez którego została przetworzona i skażona. Znaczy to, że człowiek trwa przy życiu pod wpływem jego zła i szpetoty. Człowiek nie wzrasta w świecie prawdy ani w świętym otoczeniu, a tym bardziej nie żyje w świetle. Dlatego niemożliwe jest, by ktokolwiek posiadał w swojej naturze prawdę od chwili urodzenia, a tym bardziej nikt nie może urodzić się z istotą, która lęka się Boga i jest Mu posłuszna. Wręcz przeciwnie, ludzie posiadają naturę, która opiera się Bogu, nie jest Mu posłuszna i nie miłuje prawdy. Ta natura jest problemem, który chcę omówić – jest nim zdrada.

Ⅱ

Podstawą istnienia ludzkości jest powtarzająca się reinkarnacja duszy. Innymi słowy, każdy człowiek zyskuje ludzkie życie w ciele w momencie wcielenia się jego duszy. Kiedy ciało człowieka urodzi się, jego życie biegnie dalej, aż ciało osiągnie swoje granice, i jest to ostateczny moment, w którym dusza opuszcza swoją powłokę. Proces ten powtarza się raz za razem, a dusza człowieka przychodzi i odchodzi, przychodzi i odchodzi, podtrzymując w ten sposób istnienie ludzkości. Życie ciała jest także życiem ludzkiej duszy, a ludzka dusza wspiera istnienie ciała człowieka. Oznacza to, że życie każdego człowieka pochodzi z jego duszy, nie jest zatem nieodłączne od ciała. Dlatego też natura człowieka pochodzi z duszy, a nie z ciała.

Ⅲ

Tylko dusza każdego człowieka wie, jakim pokusom, utrapieniom i jakiemu zepsuciu jest poddawana przez szatana. Są to rzeczy, o których ciało człowieka nie może nic wiedzieć. Zatem ludzkość nieświadomie staje się coraz bardziej mroczna, plugawa i zła, podczas gdy odległość pomiędzy Mną a człowiekiem stale się zwiększa, a życie ludzkości staje się coraz mroczniejsze. Szatan trzyma w swoim uścisku dusze ludzkości, więc zrozumiałym jest, że w ciałach ludzi także zamieszkał szatan. Jakże takie ciała i tacy ludzie mieliby nie opierać się Bogu? Jakże mogliby być z natury z Nim zgodni? Powodem, dla którego szatan został przeze Mnie wyrzucony w powietrze, jest to, że Mnie zdradził. Jakże więc ludzie mieliby się uwolnić od tej relacji? Właśnie dlatego naturą człowieka jest zdrada.

Adaptacja na podstawie: Bardzo poważny problem: zdrada (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


510  Kieruj się słowami Boga w swoim postępowaniu

Żywię nadzieję, że nie zmarnujecie

wszystkiego, co daję, Moich żmudnych wysiłków

i poznacie Moje serce,

wiodąc swe życie w oparciu o Moje słowa.



Ⅰ

Czy to będą słowa,

które chcecie usłyszeć, czy nie;

czy to będą słowa,

które chętnie przyjmiecie, czy nie,

musicie traktować je poważnie.

Wasze niedbałe, obojętne podejście

zmartwi Mnie, obudzi we Mnie wstręt.

Żywię nadzieję, że nie zmarnujecie

wszystkiego, co daję, Moich żmudnych wysiłków

i poznacie Moje serce,

wiodąc swe życie w oparciu o Moje słowa.



Ⅱ

Żywię wielką nadzieję,

że przeczytacie Moje słowa tysiące razy

i nawet nauczycie się ich na pamięć.

Tylko w ten sposób zdołacie nie

zawieść oczekiwań Moich wobec was.

Nikt z was nie żyje teraz w ten sposób.

Żywię nadzieję, że nie zmarnujecie

wszystkiego, co daję, Moich żmudnych wysiłków

i poznacie Moje serce,

wiodąc swe życie w oparciu o Moje słowa.



Ⅲ

Wszyscy jesteście pogrążeni

w rozpustnym życiu pełnym jedzenia.

Wszyscy jesteście pogrążeni

tylko w piciu do dna.

Nikt z was nie czerpie z Moich słów,

by wzbogacić swoje serca i dusze.

Stwierdzam zatem,

że prawdziwym obliczem człowieka jest zdrada.

Człowiek może Mnie zdradzić w każdej chwili,

nikt nie potrafi być w pełni wierny Moim słowom.

Żywię nadzieję, że nie zmarnujecie

wszystkiego, co daję, Moich żmudnych wysiłków

i poznacie Moje serce,

wiodąc swe życie w oparciu o Moje słowa.



Adaptacja na podstawie: Bardzo poważny problem: zdrada (1), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


511  Ostateczne wymaganie Boga wobec człowieka

Ⅰ

Czy jako posługujący umiesz służyć Bogu lojalnie,

nie będąc biernym, nie działając odruchowo?

Jeśli odkryjesz, że Bóg cię nie docenia,

czy będziesz w stanie nadal służyć do końca życia?

Jeśli mimo twych wysiłków Bóg jest oziębły,

czy nadal będziesz dla Niego działał w ukryciu?

Gdy poświęcasz się Bogu,

lecz nie masz, czego żądasz,

czy wtedy zniechęcisz się i obwinisz Boga?

Jeśli zawsze jesteś lojalny i kochasz Boga,

lecz znosisz ból choroby oraz życie w ubóstwie,

nawet przyjaciele i rodzina porzucają cię

lub inne cierpisz udręki, czy wytrwasz w lojalności?



Ⅱ

Jeśli dzieło Boga nie spełnia twych marzeń,

jak podążysz przyszłą ścieżką?

Jeżeli nie zyskujesz nic

z tego, co chciałeś mieć od Boga,

czy potrafisz dalej podążać za Bogiem?

Jeśli nie dostrzegłeś celu

i znaczenia dzieła Boga,

czy posłuszny będziesz Mu bez osądów?

Czy potrafisz cenić wszystkie słowa Boga,

całe Jego dzieło z czasu, gdy jest On z człowiekiem?

Czy będziesz lojalnym wyznawcą,

skłonnym cierpieć dla Niego całe życie,

nawet jeśli nic na tym nie zyskasz?

Czy możesz iść dalej bez robienia planów,

nie przygotowując przyszłej ścieżki przetrwania?

Czy zrobisz to dla Boga?



Adaptacja na podstawie: Bardzo poważny problem: zdrada (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


512  Boże ciało i Duch Boży identyczną istotę mają

Bożego Ducha ciało Boga ciałem jest.

I tak jak Jego Duch najwyższy jest,

wszechmocny i święty, sprawiedliwy,

takie samo ciało Boga jest.



Ⅰ

To ciało czyni to, co dobre i sprawiedliwe dla człowieka,

święte, chwalebne i potężne,

nie to, co narusza prawdę, sprawiedliwość i moralność

lub co zdradza Ducha Bożego.

Duch Boży jest święty, Jego ciało nie może być skażone.

Istota Jego ciała jest inna niż ludzka.

Bożego Ducha ciało Boga ciałem jest.

I tak jak Jego Duch najwyższy jest,

wszechmocny i święty, sprawiedliwy,

takie samo ciało Boga jest.



Ⅱ

Szatan może zepsuć człowieka, ale nie Boże ciało.

Więc chociaż Chrystus między ludźmi żyje,

tylko człowiek jest więziony i zdominowany przez szatana,

a Chrystus jest wolny od jego zepsucia.

Bo szatan nie może wznieść się na najwyższe miejsce

i nigdy nie zbliży się do Boga.

Bożego Ducha ciało Boga ciałem jest.

I tak jak Jego Duch najwyższy jest,

wszechmocny i święty, sprawiedliwy,

takie samo ciało Boga jest,

takie samo ciało Boga jest.



Ⅲ

Bo szatan nie może wznieść się na najwyższe miejsce

i nigdy nie zbliży się do Boga.

Bożego Ducha ciało Boga ciałem jest.

I tak jak Jego Duch najwyższy jest,

wszechmocny i święty, sprawiedliwy,

takie samo ciało Boga jest,

takie samo ciało Boga jest,

takie samo ciało Boga jest.



Adaptacja na podstawie: Bardzo poważny problem: zdrada (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


513  Niebezpieczne konsekwencje zdradzenia Boga

Ⅰ

Wszystkie dusze zepsute przez szatana pozostają niewolnikami w jego domenie. Tylko wierzący w Chrystusa zostali oddzieleni, uratowani z obozu szatana i przyprowadzeni do dzisiejszego królestwa. Ci ludzie nie żyją już pod wpływem szatana. Niemniej jednak natura człowieka jest nadal zakorzeniona w jego ciele. Nawet jeśli wasze dusze zostały zbawione, wasza natura zachowała dawną postać i istnieje stuprocentowa pewność, że Mnie zdradzicie. Moje dzieło trwa tak długo, ponieważ wasza natura jest krnąbrna.

Ⅱ

Teraz wy wszyscy do granic swoich możliwości doświadczacie przeciwności losu, wypełniając swoje obowiązki, ale jest niezaprzeczalnym faktem, że każdy z was może Mnie zdradzić i wrócić do domeny szatana, do jego obozu, do swojego dawnego życia. Wówczas nie będziecie w stanie mieć ani krzty człowieczeństwa, które macie teraz, ani przypominać człowieka. W poważnych przypadkach zostaniecie zgładzeni, a nawet potępieni na wieczność i surowo ukarani, tak aby już nigdy więcej nie narodzić się ponownie. Moje dzieło polega na ratowaniu ludzkich dusz. Jeśli twoja dusza wpadła w ręce szatana, to twoje ciało nie zazna spokoju.

Ⅲ

Jeśli chronię twoje ciało, to twoja dusza z pewnością również znajdzie się pod Moją opieką. Jeśli naprawdę cię znienawidzę, twoje ciało i dusza natychmiast trafią w ręce szatana. Potrafisz sobie wyobrazić, jak wówczas będzie przedstawiać się twoja sytuacja? Jeśli pewnego dnia Moje słowa nie będą miały na was wpływu, wówczas albo oddam was wszystkich szatanowi, aby poddał was straszliwym torturom, aż Mój gniew całkowicie się wypali, albo też osobiście was ukarzę, zatwardziali ludzie, gdyż wasze zdradzające Mnie serca nigdy się nie zmieniły.

Adaptacja na podstawie: Bardzo poważny problem: zdrada (2), w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


514  Słowa Boże są wiekuiście niezmienną prawdą

I

Moje słowa są wiekuiście niezmienną prawdą. Zapewniam ludziom życie i jestem jedynym przewodnikiem ludzkości. O wartości i znaczeniu Moich słów nie decyduje to, czy są one uznawane bądź akceptowane przez ludzkość, lecz sama ich istota, lecz sama ich istota. Nawet jeśli ani jedna osoba na tej ziemi nie może przyjąć Moich słów, ich wartości i ich pomocy dla ludzkości nie jest w stanie zmierzyć żaden człowiek.

II

W obliczu wielu ludzi, którzy buntują się przeciwko Moim słowom, obalają je lub całkowicie lekceważą, Moja postawa jest tylko taka: niech czas i fakty staną się Moim świadkami i dowiodą, że Moje słowa są prawdą, drogą i życiem. Niech dowiodą, że wszystko, co powiedziałem, jest słuszne i jest tym, co człowiek powinien posiadać, a nawet więcej: tym, co człowiek powinien zaakceptować.

III

Pozwolę, by wszyscy, którzy za Mną podążają, poznali następujący fakt: ci, którzy nie potrafią w pełni zaakceptować Moich słów, ci, którzy nie potrafią wprowadzić ich w życie, ci, którzy nie potrafią znaleźć w nich celu, a także ci, którzy nie potrafią dostąpić dzięki nim łaski zbawienia, są tymi, którzy zostają przez Moje słowa potępieni, a wręcz utracili łaskę Mojego zbawienia, a Moja rózga nigdy od nich nie odstąpi. Niech czas i fakty staną się Moim świadkami i dowiodą, że Moje słowa są prawdą, drogą i życiem.

Powinniście zważać na wasze uczynki, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


515  Co najbardziej zasmuca Boga

Ⅰ

Wysiłek, jaki włożyłem w ludzi, dowodzi, istoty Mojej miłości do człowieka, a działania i uczynki człowieka przede Mną również dowiodły, że ludzie w swej istocie brzydzą się prawdą i sprzeciwiają Mi się. Zawsze martwię się o wszystkich, którzy poszli za mną, ale w żadnym momencie ci, którzy poszli za mną, nie są w stanie pojąć Mego słowa; zupełnie nie są w stanie przyjąć nawet żadnych sugestii, które ode Mnie pochodzą. To Mnie najbardziej zasmuca. Nikt nie jest w stanie Mnie zrozumieć, a co więcej, nikt Mnie nie jest w stanie zaakceptować, mimo że Moja postawa jest szczera, a Moje słowa – łagodne.

Ⅱ

Wszyscy wykonują powierzone przeze Mnie dzieło zgodnie ze swymi własnymi ideami, nie szukają Moich intencji, tym bardziej nie pytają o to, czego oczekuję. Ciągle jeszcze twierdzą, że służą mi lojalnie, ale przez cały czas buntują się przeciwko Mnie. Wielu uważa, że prawdy, które są dla nich nie do zaakceptowania lub których nie potrafią wprowadzać w życie, nie są prawdami. Dla takich ludzi Moja prawda staje się czymś, czemu można zaprzeczyć i odrzucić. Jednocześnie staję się wówczas Osobą uznaną przez człowieka tylko słowem za Boga, ale także za kogoś obcego, który nie jest prawdą, drogą ani życiem.

Adaptacja na podstawie: Powinniście zważać na wasze uczynki, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


516  Jak Bóg sprawuje suwerenną władzę nad wszystkimi rzeczami

I

Od chwili, gdy z płaczem przychodzisz na ten świat, zaczynasz wypełniać swoje obowiązki. Przez wzgląd na plan Boga i Jego zarządzenie odgrywasz swoją rolę i rozpoczynasz swoją życiową podróż. Bez względu na twoje pochodzenie i na to, jaką podróż masz przed sobą, tak czy inaczej nikt nie jest w stanie uciec przed rozporządzeniami i ustaleniami Niebios i nikt nie jest w stanie kontrolować własnego losu, ponieważ tylko Ten, który sprawuje suwerenną władzę nad wszystkimi rzeczami, jest do tego zdolny.

II

Odkąd człowiek zaczął istnieć na początku, Bóg stale wykonywał swoje dzieło w taki sposób, zarządzając wszechświatem oraz kierując prawami zmiany dla wszystkich rzeczy i trajektorią ich ruchu. Podobnie jak wszystko, człowiek po cichu i bezwiednie karmiony jest słodyczą, deszczem i rosą od Boga; jak wszystko, człowiek bezwiednie żyje pod rozporządzeniem Bożej ręki.

III

Serce i duch człowieka są pod Bożą kontrolą; Bóg widzi też wszystko, co dzieje się w jego życiu. Bez względu na to, czy w to wszystko wierzysz, czy nie, wszystko bez wyjątku, tak to, co żywe, jak i to, co martwe, będzie przemieszczać się, zmieniać, odnawiać i znikać zgodnie z Bożym zamysłem. Oto w jaki sposób Bóg sprawuje suwerenną władzę nad wszystkimi rzeczami.

Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


517  Życie wszystkich stworzonych istot pochodzi od Boga

Ⅰ

Dane mu przez Boga życie jest nieskończone i nieskrępowane ciałem, czasem czy przestrzenią. Jest to tajemnica życia, którą Bóg obdarzył człowieka i dowód, że życie pochodzi od Niego. Chociaż wielu może nie wierzyć, że życie pochodzi od Boga, człowiek nieuchronnie czerpie radość ze wszystkiego, co pochodzi od Boga, bez względu na to, czy wierzy w Jego istnienie, czy mu zaprzecza. Gdyby pewnego dnia Bóg nagle zmienił zdanie i zechciał zabrać wszystko, co istnieje na świecie i odebrać życie, które dał, wtedy nie byłoby już niczego.

Ⅱ

Bóg czerpie ze swojego życia, aby zaopatrzyć wszystkie rzeczy, zarówno ożywione jak i martwe, dzięki swej mocy i autorytetowi, podtrzymując wszystko w dobrym stanie. Jest to prawda, której nikt nie może pojąć ani łatwo zrozumieć, a te niezrozumiałe prawdy są właśnie manifestacją i świadectwem życiowej mocy Boga. Teraz pozwól, że podzielę się z tobą sekretem: żadne stworzenie nie jest w stanie zgłębić wspaniałości i mocy życia Boga. Tak jest, tak było i tak będzie w przyszłości.

Ⅲ

Druga tajemnica, którą wyjawię, jest następująca: Bóg jest źródłem życia dla wszelkiego stworzenia, bez względu na jego formę i budowę. Bez względu na to, jakiego rodzaju istotą żyjącą jesteś, nie możesz zejść ze ścieżki życia, jaką ustanowił Bóg. W każdym razie wszystko, czego pragnę to aby człowiek zrozumiał, że bez opieki, ochrony i wsparcia Boga człowiek nie może otrzymać tego wszystkiego, co było mu przeznaczone, bez względu na podejmowany wysiłek czy starania. Bez dopływu życia od Boga człowiek traci poczucie wartości życia i celu w swoim życiu.

Adaptacja na podstawie: Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


518  Objawienie życiowej mocy Boga

Ⅰ

Na tym świecie wszyscy muszą przejść

przez życie i śmierć;

większość podległa cyklowi śmierci i odrodzenia.

Wszyscy żyjący umrą już wkrótce,

zaś umarli wkrótce powrócą.



Taki bieg życia ustanowił Bóg

dla wszelkich istot co na świat przychodzą.



Swoim życiem Bóg napełnia rzeczy żywe i martwe.

Dzięki swej mocy i władzy

ustanawia we wszystkim porządek.

To prawda co poza wyobrażenie i rozum sięga.

Tak manifestuje się i objawia siła życia w Bogu.



Ⅱ

Bóg chce, by ludzie zobaczyli,

że w życia biegu daje im życie nieskończone.

Życie człowiecze wolne jest od cielesności,

wolne od czasu i od przestrzeni.



W tym tajemnica życia przez Boga danego,

i dowód, że życie od Niego jest.



Swoim życiem Bóg napełnia rzeczy żywe i martwe.

Dzięki swej mocy i władzy

ustanawia we wszystkim porządek.

To prawda co poza wyobrażenie i rozum sięga.

Tak manifestuje się i objawia siła życia w Bogu.



Ⅲ

Wielu nie wierzy, że życie jest od Boga,

a jednak człowiek cieszy się Bożymi darami,

nawet jeśli zaprzecza istnieniu Boga.

Gdyby Bóg zmienił zdanie

i zapragnął odzyskać cały świat

i odebrać życie, które dał

wszystko by istnieć przestało.



Swoim życiem Bóg napełnia rzeczy żywe i martwe.

Dzięki swej mocy i władzy

ustanawia we wszystkim porządek.

To prawda co poza wyobrażenie i rozum sięga.

Tak manifestuje się i objawia siła życia w Bogu.



Adaptacja na podstawie: Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


519  Nikt nie rozumie żmudnych intencji Boga, by ocalić człowieka

I

Bóg stworzył ten świat i sprowadził nań człowieka, żywą istotę, którą obdarzył życiem. Z kolei człowiek zyskał rodziców i krewnych i nie był już sam. Odkąd tylko ludzkie oko po raz pierwszy ujrzało ten materialny świat, przeznaczeniem człowieka było żyć w ramach Bożych zrządzeń. To pochodzące od Boga tchnienie życia podtrzymuje każdą bez wyjątku żywą istotę przez cały czas jej wzrastania aż do osiągnięcia dorosłości. W czasie trwania tego procesu nikt jednak nie odczuwa, że człowiek istnieje i dorasta pod opieką Boga. Miast tego, ludzie sądzą, że człowiek dorasta w łasce rodzicielskiego wychowania, a tym dorastaniem kieruje jego własny życiowy instynkt. To dlatego, że człowiek nie wie, kto obdarzył go życiem, ani skąd ono pochodzi; tym bardziej nie wie, w jaki sposób życiowy instynkt czyni cuda.

II

Człowiek wie jedynie, że jedzenie jest podstawą, dzięki której trwa jego życie; że wytrwałość jest źródłem jego istnienia i że przekonania tkwiące w jego umyśle stanowią kartę przetargową, od której zależy jego przetrwanie. Zupełnie nie ma zaś świadomości Bożej łaski oraz zaopatrzenia, i w ten właśnie sposób trwoni życie, jakim obdarzył go Bóg… Ani jedna osoba, o którą Bóg troszczy się dniem i nocą, nie kwapi się, by oddać Mu cześć. Bóg według planu nie przestaje pracować nad człowiekiem, wobec którego nie ma żadnych oczekiwań. Czyni tak w nadziei, że pewnego dnia człowiek przebudzi się ze swego snu i nagle zda sobie sprawę z wartości i znaczenia życia; z ceny, jaką Bóg zapłacił za wszystko, czym go obdarzył, i z żarliwości, z jaką Bóg rozpaczliwie pragnie, aby człowiek na powrót się ku Niemu zwrócił.

Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


520  Bóg znosi wszelkie cierpienia dla życia człowieka

Nikt nie wejrzał nigdy w tajemnice rządzące początkami i ciągłością człowieczego życia. Jedynie Bóg, który rozumie wszystkie te sprawy, w milczeniu znosi krzywdę i ciosy, jakie zadaje mu człowiek, który wszystko otrzymał od Boga, a mimo to nie jest Mu wdzięczny. Człowiek przyjmuje jako oczywistość wszystko to, co niesie z sobą życie, i w ten sam sposób, niejako „siłą rzeczy”, Bóg zostaje przez człowieka zdradzony, zapomniany i pozbawiony tego, co słusznie Mu się należy. Czy to możliwe, że Boży plan jest naprawdę aż tak istotny? Czy to możliwe, aby człowiek, ta żywa istota stworzona ręką Boga, rzeczywiście był taki ważny? Boży plan jest niewątpliwie wielkiej wagi; jednakże ta żywa istota stworzona ręką Boga istnieje ze względu na Jego plan. Dlatego też Bóg nie może zniweczyć Swego planu z nienawiści do tej ludzkości. To właśnie ze względu na Jego plan i na tchnienie życia, jakie z siebie wydał, znosi Bóg wszelkie cierpienia, i czyni to nie dla dobra człowieczego ciała, lecz dla życia człowieka. Czyni to po to, by odzyskać nie tyle ciało człowieka, ile życie, które weń tchnął. To właśnie jest Jego plan.

Adaptacja na podstawie: Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


521  Bóg boleje nad przyszłością człowieka

Ⅰ

W tym wielkim świecie,

który zmieniał się niezliczoną ilość razy,

tylko ten, który panuje nad wszystkim,

może prowadzić ludzi.

Żaden potężny władca nie trudzi się na potrzeby ludzi.

Nikt ich nie wprowadzi w przyszłość świetlaną,

nie uwolni od nieprawość świata.

Boleje Bóg nad przyszłością człowieka,

rozpacza nad (nad) jego upadkiem!

On się smuci, gdyż człowiek nie wie,

że kroczy drogą bez powrotu.

Człowiek zbuntował się, serce złamał Mu;

z radością kroczy szatana ścieżką.

I nikt się nie zatrzymał, by dojrzeć,

gdzie ostatecznie dotrze człowiek.



Ⅱ

Kto się opamięta i wyczuje Boży gniew?

Kto Go zadowoli i zbliży się?

Gdzie jest ten, kto dostrzeże

Boży smutek lub zrozumie Jego ból?

Nawet słysząc Jego wołanie,

idą drogą, która ich oddala od,

od Bożej łaski, prawdy, czuwania;

chętnie duszę szatanowi zaprzedając.

Boleje Bóg nad przyszłością człowieka,

rozpacza nad (nad) jego upadkiem!

On się smuci, gdyż człowiek nie wie,

że kroczy drogą bez powrotu.

Człowiek zbuntował się, serce złamał Mu;

z radością kroczy szatana ścieżką.

I nikt się nie zatrzymał, by dojrzeć,

gdzie ostatecznie dotrze człowiek.



Ⅲ

Jak zatem z tym postąpi Bóg , kto buntuje się i odrzuca Go?

Wiedz, że za Boga wezwaniem nastąpi

nieszczęście srogie i w skutkach ciężkie.

Ukarze ludzkie ciało i duszę.

Nikt nie przewidzi skali gniewu Boga,

gdy się zlekceważy Jego plan i głos;

gniew, którego człowiek dotąd nigdy nie doznał.

To wyjątkowa katastrofa;

Bóg jedno stworzenie i zbawienie zaplanował.

To pierwszy i ostatni raz.

Nikt nie poczuje w sercu swym

udręczonej miłości Bożej,

żarliwej chęci zbawienia człowieka.

Boleje Bóg nad przyszłością człowieka,

rozpacza nad (nad) jego upadkiem!

On się smuci, gdyż człowiek nie wie,

że kroczy drogą bez powrotu.

Człowiek zbuntował się, serce złamał Mu;

z radością kroczy szatana ścieżką.

I nikt się nie zatrzymał, by dojrzeć,

gdzie ostatecznie dotrze człowiek,

ostatecznie dotrze człowiek.



Adaptacja na podstawie: Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


522  Smutek skażonej ludzkości

Ⅰ

Człowiek kroczył przez wieki przy Bogu,

ale nie wiedział, że panuje Bóg nad wszystkim,

rządzi losem wszystkich istnień,

porządkuje je i prowadzi.

To umyka ludzkiemu umysłowi,

nie dlatego, że Boże drogi są niejasne,

lub Jego plan jeszcze się nie wypełnił.

Ludzkie serce i duch są daleko od Boga.

Choć, podążając za Bogiem, człowiek naprawdę nie wie,

że odgrywa on rolę sługi szatana.

Nikt nie poszukuje śladów Boga lub Jego obecności.

Nikt nie pragnie żyć pod opieką i troską Boga.

Ale wybiera i polega na panu zła,

by dostosować się do świata i jego zasad.

Serce i duch człowieka wpadają w ręce szatana,

i stają się jego pokarmem,

stają się jego pokarmem.



Ⅱ

Co więcej, ludzkie serce i duch

stają się siedliskiem szatana

i miejscem jego działania.

Ludzkie rozumienie opuszcza go

i nie widzi celu, wartości,

znaczenia bycia człowiekiem.

Człowiek już nie szuka Boga,

jego serce ignoruje Boże prawa i Jego przymierze.

I z czasem któż powie, któż zrozumie,

czemu Bóg stworzył ludzką rasę.

Nikt nie pojmuje słów z Bożych ust

i nie jest świadom, że wszystko pochodzi od Niego.

Człowiek opiera się prawom Boga i Jego dekretom;

osłabione serca i dusze podążają.

Bóg traci człowieka, którego stworzył,

a człowiek gubi swe korzenie.

Oto smutek ludzkości.

Oto smutek ludzkości.



Adaptacja na podstawie: Bóg jest źródłem ludzkiego życia, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


523  Tajemnica w twoim sercu

Ⅰ

Twoje serce skrywa ogromną tajemnicę, której nigdy nie byłeś świadomy, ponieważ żyjesz w świecie bez światła. Twoje serce i twojego ducha porwał zły. Twoje oczy przesłania ciemność i nie możesz zobaczyć ani słońca na niebie, ani owej migoczącej gwiazdy nocy. Kłamliwe słowa zatykają twoje uszy i nie słyszysz ani grzmiącego głosu Jahwe, ani dźwięku wód spływających z tronu.

Ⅱ

Straciłeś wszystko, co ci się słusznie należy, wszystko, czym obdarzył cię Wszechmogący. Wkroczyłeś w nieskończone morze udręki bez sił, by się uratować i bez nadziei na przetrwanie. Wszystko, co robisz, to walka i krzątanina… Począwszy od tamtej chwili, jesteś skazany na udręki złego, na przebywanie z dala od błogosławieństw Wszechmogącego, poza zasięgiem Jego dobrodziejstw, krocząc drogą, z której nie ma powrotu. Nawet milion nawoływań nie jest w stanie ożywić twojego serca i twojego ducha. Śpisz mocno w rękach złego, który zwabił cię do bezkresnej krainy, w której nie ma żadnych wskazówek ani drogowskazów.

Ⅲ

Od tamtego czasu straciłeś swoją pierwotną niewinność i czystość oraz zacząłeś stronić od opieki Wszechmogącego. W twoim sercu zły kieruje tobą we wszystkich sprawach i stał się twoim życiem. Już się go nie lękasz, nie unikasz go ani w niego nie wątpisz; zamiast tego w swoim sercu traktujesz go jak Boga. Zacząłeś go wielbić, okazywać mu cześć i staliście się równie nierozłączni, jak ciało i cień, oddani sobie tak w życiu, jak i w śmierci. Nie masz pojęcia, skąd przyszedłeś, dlaczego się narodziłeś ani dlaczego umrzesz.

Ⅳ

Patrzysz na Wszechmogącego jak na kogoś obcego; nie znasz Jego początków, a tym bardziej tego wszystkiego, co dla ciebie uczynił. Wszystko, co od Niego pochodzi, stało się dla ciebie nienawistne; nie potrafisz docenić tych rzeczy ani nie znasz ich wartości. Począwszy od dnia, w którym otrzymałeś od Boga zaopatrzenie, kroczysz obok złego. Przetrwałeś ze złym tysiące lat burz i nawałnic i razem sprzeciwiacie się Bogu, który był źródłem twojego życia. Nie znasz skruchy, a tym bardziej nie wiesz, że znalazłeś się na krawędzi zagłady.

Ⅴ

Zapomniałeś, że zły zwiódł cię na pokuszenie i dręczy cię; zapomniałeś o swoich początkach. Tak oto zły dręczył cię na każdym etapie drogi, aż do dnia dzisiejszego. Twoje serce i twój duch są odrętwiałe i znajdują się w stanie rozkładu. Przestałeś narzekać na udręki świata ludzi; już nie sądzisz, że świat jest niesprawiedliwy. Jeszcze mniej przejmujesz się tym, czy Wszechmogący istnieje. Jest tak dlatego, że już dawno temu uznałeś złego za swojego prawdziwego ojca i nie możesz być z dala od niego. Oto jest tajemnica, którą skrywa twoje serce.

Adaptacja na podstawie: Westchnienie Wszechmogącego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


524  Bóg poszukuje twego serca i ducha

Ⅰ

Człowiek, odrzuciwszy życie płynące od Wszechmogącego,

nie wie, po co żyje i boi śmierci się.

Bez wsparcia i pomocy

jednak człowiek nie jest chętny wciąż, by zamknąć oczy.

Udając bohatera, przeciąga haniebny żywot swój na tym świecie

w ciele, bez świadomości istnienia duszy.

Człowiek żyje bez nadziei i bez celu.

Tylko Święty, tylko Święty, Święty z legend,

tylko Święty, Święty z legend

przyjdzie, by ocalić ludzi,

tych jęczących z bólu i usilnie pragnących Jego przybycia.

U ludzi nieświadomych nadzieja,

nadzieja ta nie może być zrealizowana.

Ludzie jednak wciąż tego pragną, pragną.



Ⅱ

Wszechmogący lituje się nad tymi, którzy cierpią.

Jednocześnie ma On dość ludzi nieświadomych,

gdyż musi czekać, czekać długo

na odpowiedź od człowieka, od człowieka.

On poszukuje twego serca oraz ducha.

On pragnie dawać ci pokarm i wodę dawać.

On obudzić pragnie cię.

Abyś już nie był spragniony ani głodny, już nie.

A gdy poczujesz zmęczenie

i zaczniesz odczuwać przygnębienie,

przygnębienie tego świata,

nie kłopocz się, nie płacz już, nie.

Wszechmogący Bóg czeka na twój powrót w każdy czas.



Ⅲ

On czuwa u twego boku i czeka na twój powrót.

On czeka na ten dzień, kiedy nagle odzyskasz pamięć

i będziesz świadomy, że pochodzisz od Boga,

świadomy, że pochodzisz od Boga.

Kiedyś zgubiłeś ścieżkę, jakoś i gdzieś zgubiłeś,

upadając nieprzytomny koło drogi,

lecz miałeś „ojca”, nie wiedząc o tym.

Uświadamiasz sobie, że Wszechmogący tam czuwał.

On czeka cały czas, czeka na twój powrót, w każdy czas.



Ⅳ

Z utęsknieniem czeka, z utęsknieniem czeka.

On czeka na odpowiedź, lecz jej nie otrzymuje.

Jego czuwanie jest bezcenne, jest bezcenne,

czuwa nad sercem i duchem człowieka.

To czuwanie może w nieskończoność trwać,

a może to czuwanie zakończyło się.

Lecz powinieneś wiedzieć, wiedzieć dokładnie,

gdzie jest twoje serce i dusza. Gdzie one są?



Adaptacja na podstawie: Westchnienie Wszechmogącego, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


525  Sens ukazania się Boga

Ⅰ

Ukazanie się Boga to Jego przyjście na ziemię, by uczynić dzieło swe.

We własnej osobie i w swym usposobieniu, i na swój Boski sposób,

zstępuje pośród ludzi, by jedną epokę zamknąć i początek nowej dać.

Ukazanie się Boga to nie obraz ni znak,

ani żaden uroczysty akt.

Nie chodzi o cud ani o wielkie wizje,

ani tym bardziej o religijny proces.

To rzeczywisty akt, namacalny i widzialny,

akt namacalny i widzialny.

Bóg ukazuje się nie ze względu na procedury

ani przez wzgląd na tymczasowe przedsięwzięcia,

a raczej przez wzgląd na pewien etap dzieła Jego Boskiego planu.



Ⅱ

Kiedy Bóg ukazuje się, ma to zawsze głębszy sens

i zawsze wiąże się z Jego planem zarządzania,

z planem zarządzania wiąże się.

To ukazanie różni się

od ukazania się Boga, który prowadzi człowieka i oświeca go,

prowadzi i oświeca człowieka, prowadzi i oświeca go.

Bóg wypełnia etap wielkiego dzieła, ilekroć ukazuje się.

A dzieło to różni się od tego z innych epok,

ponad ludzką wyobraźnię, ponad ludzkie doświadczenie, ponad ludzkie doświadczenie.

Oto dzieło nowej epoki, co zamyka stary wiek,

to nowe, udoskonalone dzieło dla zbawienia ludzkości,

to dzieło wprowadza człowieka w nowy wiek.

Oto sens ukazania się Boga.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 1: Pojawienie się Boga zapoczątkowało nowy wiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


526  Jak szukać śladów Boga

Ⅰ

Skoro szukamy śladów Boga,

musimy szukać, szukać Jego woli,

szukać Bożych słów i wypowiedzi Boga,

szukać Bożych słów i wypowiedzi Boga.

Bo gdzie są nowe słowa Boga,

tam jest Boży głos, tam Boży głos;

tam, gdzie są ślady Boga,

tam są Boże dzieła, tam są Boże dzieła.

Tam, gdzie Bóg wyraża się,

tam Bóg pojawia się, tam Bóg pojawia się,

a tam, gdzie pojawia się Bóg,

tam jest prawda, droga i życie.



Ⅱ

Szukając śladów Boga,

zignorowaliście słowa,

że: „Bóg jest prawdą, drogą i życiem”.

Więc wielu ludzi, otrzymując prawdę,

nie wierzy, że znalazło ślady Boga,

a tym bardziej nie uznają Jego ukazania się.

Cóż za poważny błąd! Cóż za poważny błąd!

Bóg nie może się ukazać zgodnie z ludzkim pojęciem,

a tym bardziej na żądanie człowieka.

Wykonując swą pracę,

Bóg Sam dokonuje wyborów, dokonuje wyborów,

ma własne plany.

Ponadto ma, ma własne cele,

własne metody, własne metody.

Wykonując swą pracę,

nie potrzebuje omawiać jej z człowiekiem,

prosić o radę, informować wszystkich.

Takie jest Boże usposobienie,

każdy powinien zdać sobie z tego sprawę.



Ⅲ

Jeśli pragniesz ujrzeć objawienie Boga,

jeśli pragniesz iść śladami Boga,

musisz wpierw wyjść poza swe wyobrażenia.

Nie możesz żądać, by Bóg zrobił to czy tamto,

a tym bardziej nie powinieneś

umieszczać Go w swoich ramach

i ograniczać Go do twych własnych koncepcji.

Zamiast tego zapytaj, jak masz szukać śladów Boga,

jak przyjąć Jego ukazanie się

i jak poddać się nowemu dziełu Boga;

to człowiek powinien zrobić, powinien to.

Bo nikt, nikt inny nie jest prawdą

i nikt nie posiada, nie posiada prawdy,

człowiek musi szukać, przyjąć i być posłusznym.

Bo nikt nie jest prawdą, nikt nie jest prawdą,

człowiek musi szukać, przyjąć i być posłusznym,

człowiek musi szukać, przyjąć i być posłusznym.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 1: Pojawienie się Boga zapoczątkowało nowy wiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


527  Tylko ci, co zaakceptują prawdę, będą mogli usłyszeć głos Boga

I

Gdziekolwiek pojawia się Bóg, tam też wyrażona zostanie prawda i tam będzie głos Boga. Tylko ci, którzy potrafią przyjąć prawdę, będą w stanie usłyszeć głos Boży i tylko tacy ludzie są uprawnieni, by zobaczyć ukazanie się Boga. Porzuć swoje pojęcia! Wycisz się i uważnie czytaj słowa Boga. O ile twoje serce łaknie prawdy, Bóg cię oświeci, abyś zrozumiał Jego intencje oraz Jego słowa. Porzućcie swoje argumenty o „niemożliwości”! Im bardziej ludzie wierzą, że coś jest niemożliwe, tym większa szansa, że to się wydarzy, gdyż mądrość Boga przewyższa niebiosa, myśli Boże są wyższe niż myśli ludzkie, a Bóg wykonuje swoje dzieło, przekraczając granice ludzkiego myślenia i ludzkich pojęć. Im bardziej coś jest niemożliwe, tym bardziej należy szukać w tym prawdy; im bardziej coś nie może zostać wyobrażone w ludzkich pojęciach, tym więcej jest w tym Bożych intencji.

II

Jest tak dlatego, że bez względu na to, gdzie Bóg się ukazuje, jest On nadal Bogiem, a Jego istota absolutnie się nie zmieni bez względu na miejsce czy sposób, w jaki On się pojawia. Usposobienie Boga nie ulegnie zmianie bez względu na to, gdzie znajdują się Jego ślady, i bez względu na to, gdzie znajdują się Jego ślady, jest On Bogiem całej ludzkości, tak jak Pan Jezus jest Bogiem nie tylko Izraelitów, ale wszystkich ludzi w Azji, Europie i Ameryce, a nawet więcej, jest jednym jedynym Bogiem w całym wszechświecie. A zatem poszukujmy intencji Boga oraz odkrywajmy Jego pojawienie się w Jego wypowiedziach i słowach oraz nadążajmy za Jego krokami! Bóg jest prawdą, drogą i życiem. Słowa Boga i Jego pojawienie się istnieją równolegle do siebie, a Jego usposobienie i ślady Jego stóp są przez cały czas publicznie ukazywane ludzkości. Drodzy bracia i siostry, mam nadzieję, że wszyscy jesteście w stanie dostrzec w tych słowach pojawienie się Boga, zacząć doganiać Jego kroki i wejść w nowy wiek oraz wkroczyć do pięknego, nowego nieba i nowej ziemi, które Bóg przygotował dla tych oczekujących na Jego pojawienie się.

Dodatek 1: Pojawienie się Boga zapoczątkowało nowy wiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


528  Nie polegaj na wyobraźni, by ograniczyć ukazanie się Boga

I

Celem pojawienia się Boga, nieograniczonego do żadnej formy czy narodu, jest to, by mógł On ukończyć swoje dzieło tak, jak to zaplanował. Jest dokładnie tak, jak gdy Bóg stał się ciałem w Judei: Jego celem było dopełnienie dzieła ukrzyżowania, żeby odkupić wszystkich ludzi. Jednakże Żydzi uważali, że jest niemożliwe, aby Bóg to zrobił, i sądzili, że to niemożliwe, aby Bóg mógł stać się ciałem i przybrać postać Pana Jezusa. To, co było dla nich „niemożliwe”, stało się podstawą, na której skazali Boga i sprzeciwili się Mu, a ostatecznie doprowadzili do zagłady Izraela.

II

Dzisiaj wielu ludzi popełnia podobny błąd. Z całą mocą ogłaszają rychłe pojawienie się Boga, ale jednocześnie je potępiają; to, co jest dla nich „niemożliwe”, ponownie ogranicza pojawienie się Boga do ram ich wyobraźni. Wielu ludzi wpada w dziki i hałaśliwy rechot po natknięciu się na słowa Boga. Ale czy ten ich śmiech w jakikolwiek sposób różni się od potępienia i bluźnierstw ze strony Żydów? Nie jesteś pełen czci w obecności prawdy, nie masz postawy pełnej tęsknoty. Jedyne, co robisz, to badanie na oślep i oczekiwanie z niefrasobliwą obojętnością. Co możesz osiągnąć dzięki takiemu badaniu i oczekiwaniu? Czy sądzisz, że Bóg będzie cię osobiście prowadził? Jeśli nie potrafisz rozpoznać wypowiedzi Boga, to w jaki sposób możesz nadawać się do tego, by zobaczyć Jego ukazanie się? Gdziekolwiek Bóg się pojawia, tam też wyrażona zostaje prawda i tam będzie głos Boga. Tylko ci, którzy potrafią zaakceptować prawdę, będą w stanie usłyszeć głos Boży i tylko tacy ludzie nadają się do tego, by zobaczyć ukazanie się Boga.

Dodatek 1: Pojawienie się Boga zapoczątkowało nowy wiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


529  Odrzuć pojęcia narodowości i przynależności etnicznej, aby poszukiwać ukazania się Boga

Ⅰ

Jakąkolwiek masz narodowość,

ponad nią musisz być,

przekroczyć samego siebie.

Musisz być ponad tym.

Uwolnij się, spójrz na dzieło Boga z perspektywy stworzenia.

W ten sposób nie ograniczysz śladów Bożych stóp.

Odrzuć, odrzuć

swe pojęcia narodowości i pochodzenia,

szukaj ukazania się Boga.

Wyzwól się z ograniczeń swych własnych idei,

byś mógł powitać Boga, który się ukazuje.

Inaczej pozostaniesz w wiecznym mroku,

Bóg cię nie przyjmie do siebie.

Zatem poszukuj Boga, który się ukazuje.



Ⅱ

Dziś wielu uważa za absurd

to, że Bóg pojawia się w pewnym kraju albo narodzie.

Jakże głębokie znaczenie ma dzieło Boga i Jego ukazanie się!

Jakże ludzkie pojęcia mogłyby to ocenić?

Odrzuć, odrzuć

swe pojęcia narodowości i pochodzenia,

szukaj ukazania się Boga.

Wyzwól się z ograniczeń swych własnych idei,

byś mógł powitać Boga, który się ukazuje.

Inaczej pozostaniesz w wiecznym mroku,

Bóg cię nie przyjmie do siebie.

Zatem poszukuj Boga, który się ukazuje.



Ⅲ

Bóg jest Bogiem wszystkich ludzi,

a nie jednego narodu.

Jego dzieła nie ogranicza żadna forma ani naród.

Może nigdy nie wyobraziłeś sobie tej formy lub jej zaprzeczasz,

może Bóg ukazuje się ludowi najbardziej odrzuconemu.



Ⅳ

Bóg jednak jest mądry.

Swą wielką mocą, prawdą i usposobieniem

pozyskał grupę ludzi,

którzy są z Nim jednomyślni,

On uczyni pełną tę grupę ludzi,

którzy zostali podbici,

którzy doświadczyli prób i trudów,

którzy pójdą za Nim aż do końca, do końca.

Odrzuć, odrzuć

swe pojęcia narodowości i pochodzenia,

szukaj ukazania się Boga.

Wyzwól się z ograniczeń swych własnych idei,

byś mógł powitać Boga, który się ukazuje.

Inaczej pozostaniesz w wiecznym mroku,

Bóg cię nie przyjmie do siebie.

Zatem poszukuj Boga,

który się ukazuje, który się ukazuje.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 1: Pojawienie się Boga zapoczątkowało nowy wiek, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


530  Konsekwencje utraty Bożego przewodnictwa przez ludzkość

Ⅰ

Od chwili, gdy człowiek po raz pierwszy zetknął się z naukami społecznymi, jego umysł zaczęły zajmować nauka i wiedza. Następnie nauka i wiedza stały się narzędziami, które rządzą ludzkością i zabrakło przestrzeni oraz sprzyjających warunków na oddawanie czci Bogu. Pozycja Boga upadła w sercu człowieka jeszcze niżej. Świat w sercu człowieka, w którym nie ma miejsca dla Boga jest mroczny, pusty i pozbawiony nadziei. I tak pojawiło się wielu socjologów, historyków i polityków, snujących teorie z dziedziny socjologii, ewolucji i inne, którymi wypełniają serce i umysł człowieka. Zaprzeczają one prawdzie, iż to Bóg stworzył człowieka.

Ⅱ

Tym samym ubyło tych, którzy wierzą, że Bóg jest stwórcą wszystkiego, a wzrosła liczba tych, którzy wierzą w teorię ewolucji. Coraz więcej osób traktuje zapisy o Bożym dziele i słowa Boga ze Starego Testamentu jako mity i legendy. W swych sercach ludzie stali się obojętni na Bożą godność i wielkość oraz na dogmat o tym, że Bóg istnieje i panuje nad całym światem. Przetrwanie człowieka, losy państw i narodów nie są już dla nich ważne. Człowiek żyje w próżnym świecie skoncentrowanym jedynie na jedzeniu, piciu i poszukiwaniu przyjemności… Niewielu ludzi podejmuje się poszukiwania miejsc, w których Bóg dokonuje dzisiaj swego dzieła, lub próbuje dowiedzieć się, w jaki sposób kieruje On człowiekiem i planuje jego przeznaczenie.

Ⅲ

Tym samym, bez wiedzy człowieka, ludzka cywilizacja jest coraz mniej zgodna z oczekiwaniami człowieka i jest nawet sporo ludzi, którzy są świadomi, że żyjąc w takim świecie, są mniej szczęśliwi niż ci, którzy odeszli. Nawet mieszkańcy krajów o niegdyś wysokim stopniu rozwoju cywilizacyjnego wyrażają żal z tego powodu. Ponieważ bez Bożego przewodnictwa, niezależnie od tego ilu rządzących i socjologów łamie sobie głowy, aby ocalić ludzką cywilizację, wszystko to na próżno. Nikt nie wypełni pustki w sercu człowieka, ponieważ nikt nie może stać się życiem człowieka, żadna teoria socjologiczna nie uwolni człowieka od pustki, która go dotyka.

Adaptacja na podstawie: Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


531  Skażona ludzkość potrzebuje Bożego zbawienia

I

Gdy nie ma Boga w sercu człowieka, jego wewnętrzny świat jest mroczny, pusty i pozbawiony nadziei. Bez Bożego przewodnictwa, nawet jeśli rządzący i socjologowie łamią sobie głowy, by zachować ludzką cywilizację, wszystko jest na próżno. Żadna osoba nie może wypełnić pustki w ludzkich sercach, bo żadna osoba nie może się stać życiem człowieka, i żadna teoria socjologiczna nie uwolni człowieka od utrapień pustki. Nauka, wiedza, wolność, demokracja, przyjemność i wygoda przynoszą człowiekowi tylko tymczasowe pocieszenie. Nawet posiadając te wszystkie rzeczy, człowiek wciąż nieuchronnie grzeszy i narzeka na niesprawiedliwość społeczną. Posiadanie tych rzeczy nie jest w stanie powstrzymać ludzkiego pragnienia i chęci odkrywania.

II

Dzieje się tak, ponieważ człowiek został stworzony przez Boga, a jego pozbawione sensu poświęcenia i poszukiwania mogą tylko coraz częściej sprowadzać na niego kłopoty i sprawiać, że będzie on trwał w stanie ciągłego niepokoju, nie wiedząc, jak stawić czoło przyszłości ludzkości czy drodze, która się przed nim rozpościera – do tego stopnia, że obawia się on nawet nauki i wiedzy, a jeszcze bardziej uczucia pustki. Na tym świecie, bez względu na to, czy żyjesz w wolnym państwie, czy w kraju, gdzie nie przestrzega się praw człowieka, nie możesz w żaden sposób uciec przed losem ludzkości. Czy to jako władca, czy ten, który władzy podlega, jesteś zupełnie niezdolny do ucieczki przed pragnieniem odkrywania losu, tajemnic i przeznaczenia ludzkości, tym bardziej zaś nie jesteś w stanie uciec przed niewytłumaczalnym uczuciem pustki.

III

Tego rodzaju zjawiska, wspólne dla całej ludzkości, nazywane są przez socjologów zjawiskami społecznymi, jednakże żaden wielki człowiek nie jest w stanie przedstawić rozwiązania tych problemów. Ostatecznie człowiek jest tylko człowiekiem, a status i życie Boga nie mogą być zastąpione przez żadnego człowieka. Tym, czego potrzebuje ludzkość, nie jest jedynie sprawiedliwe społeczeństwo, w którym każdy jest syty, równy i wolny; ludzkość potrzebuje Bożego zbawienia i zaopatrzenia w życie przez Boga. Ludzkie potrzeby, pragnienie odkrywania i pustka serc mogą zostać zaspokojone i przezwyciężone dopiero, gdy człowiek dostąpi Bożego zbawienia i zaopatrzenia w życie. Jeśli ludzie w danym kraju lub naród niezdolni są do przyjęcia Bożego zbawienia i opieki, wówczas taki kraj lub naród będzie zmierzał ku upadkowi, ku ciemności, i w rezultacie zostanie przez Boga unicestwiony.

Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


532  Bóg poszukuje tych, którzy pragną Jego ukazania się

I

Dziś tacy sprawiedliwi ludzie jak Noe, którzy czcili Boga i unikali zła, przestali istnieć. Jednak Bóg wciąż pozostaje łaskawy dla tej ludzkości i wciąż rozgrzesza ją w czasie tego ostatniego okresu. Bóg zabiega o tych, którzy tęsknią do Jego ukazania się. Poszukuje tych, którzy są zdolni usłyszeć Jego słowa, tych, którzy nie zapomnieli o Jego posłannictwie i ofiarowują Bogu swe serca i ciała. Bóg zabiega o tych, którzy są Mu podporządkowani jak dzieci i nie opierają się. Jeśli poświęcisz się Bogu, bez przeszkód ze strony jakiejkolwiek mocy czy siły, Bóg spojrzy na ciebie przychylnie i obdarzy cię swymi błogosławieństwami.

II

Jeśli zajmujesz wysokie stanowisko, cieszysz się wysoką reputacją, masz rozległą wiedzę, mnóstwo dóbr i wsparcie wielu osób, a mimo to te rzeczy nie odbierają ci możliwości przyjścia przed oblicze Boga, aby przyjąć Jego powołanie i posłannictwo oraz czynić to, o co Bóg cię prosi, to wówczas wszystko, co czynisz, będzie najbardziej znaczącym przedsięwzięciem na ziemi i najsprawiedliwszym przedsięwzięciem ludzkości. Jeśli odrzucisz Boże wezwanie na rzecz własnego statusu i osobistych celów, wszystko, czego dokonasz, będzie przeklęte, a nawet wzgardzone przez Boga.

III

Może jesteś prezydentem, naukowcem, pastorem lub nestorem, ale bez względu na to, jak wysoka jest twoja pozycja, jeśli w swoich przedsięwzięciach będziesz polegać na swej wiedzy i możliwościach, zawsze odniesiesz porażkę i będziesz pozbawiony Bożego błogosławieństwa, ponieważ Bóg nie akceptuje niczego, co czynisz, i nie uznaje twojego przedsięwzięcia za sprawiedliwe ani nie uznaje tego za pracę dla dobra ludzkości. Bóg powie, że wszystko, co robisz jest po to, by wykorzystać wiedzę i siłę ludzkości do mocnego odepchnięcia Bożej ochrony od człowieka, i po to, by zaprzeczyć Bożym błogosławieństwom. Bóg powie, że prowadzisz ludzkość ku ciemności i śmierci, ku początkowi bezkresnej egzystencji, w której człowiek utracił Boga i Jego błogosławieństwo.

Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


533  Człowiek musi wielbić Boga, by mieć dobry los

I

Bóg stworzył ten świat, stworzył ludzkość i co więcej, był architektem starożytnej kultury Grecji i ludzkiej cywilizacji. Tylko Bóg pociesza ludzkość i tylko On troszczy się o nią w dzień i w nocy. Rozwój ludzkości i czynione przez nią postępy są nierozerwalnie związane z suwerenną władzą Boga, a historia i przyszłość ludzkości nie mogą wymknąć się ustaleniom poczynionym przez Boże ręce.

II

Jeśli jesteś prawdziwym chrześcijaninem, z pewnością uwierzysz w to, że wzrost i upadek każdego państwa lub narodu następuje w ramach Bożych ustaleń. Tylko Bóg zna los każdego kraju czy narodu i tylko On kontroluje bieg ludzkości. Jeżeli ludzkość pragnie dobrego losu, jeśli kraj oczekuje dobrego losu, wówczas człowiek musi pokłonić się ku czci Boga i przyjść przed Boże oblicze, by okazać skruchę i wyznać Bogu swe grzechy, w przeciwnym razie los i przeznaczenie człowieka będą nieuniknioną katastrofą.

Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


534  Bóg jest władcą losu każdego narodu i ludu

Ⅰ

Powstanie i upadek kraju lub narodu

zależy od tego, czy jego władcy czczą Boga,

czy prowadzą swoich ludzi bliżej Boga,

czy prowadzą ich do oddawania Mu czci.



Kraj może rozkwitać,

ale jeśli lud odejdzie od Boga,

coraz bardziej pozbawiony

będzie Bożych błogosławieństw.

Jego cywilizacja zostanie podeptana,

a lud powstanie przeciw Bogu i przeklnie Niebo.

Bez wiedzy człowieka los kraju będzie zrujnowany.

Bóg podniesie potężne kraje,

by rozprawiły się z przeklętymi,

a może nawet zmiecie je z powierzchni ziemi.



Bóg nie miesza się do ludzkiej polityki

lecz kontroluje losy krajów i narodów.

Bóg kontroluje ten świat i cały wszechświat.

Jego plan i los człowieka są ze sobą splecione,

żaden człowiek, żaden kraj i żaden naród

nie jest wyłączony spod władztwa Boga.



Ⅱ

Są na ziemi sprawiedliwe siły,

lecz władza jest krucha tam,

gdzie Bóg nie zajmuje miejsca w sercu ludzi.

Bez Bożego błogosławieństwa scena polityczna

nie wytrzyma jednego ciosu i popadnie w zamęt.

Życie bez Bożego błogosławieństwa

jest jak życie bez słońca.

Choćby człowiek organizował

sprawiedliwe spotkania,

a rządzący trudzili się dla ludzi,

nie zmieni to losu człowieka.



Człowiek wierzy, że pokojowy kraj,

który karmi i odziewa swój lud

jest dobry i ma dobrych przywódców,

lecz Bóg uważa, że kraj,

w którym nie czci Go nikt,

to kraj, który On zniszczy i unicestwi.

Myśli człowieka są zbyt sprzeczne

z myśleniem Boga.

Jeśli więc głowa kraju nie oddaje czci Bogu,

jego los będzie tragiczny,

pozbawiony przeznaczenia.



Bóg nie miesza się do ludzkiej polityki

lecz kontroluje losy krajów i narodów.

Bóg kontroluje ten świat i cały wszechświat.

Jego plan i los człowieka są ze sobą splecione,

żaden człowiek, żaden kraj i żaden naród

nie jest wyłączony spod władztwa Boga.



Trzeba stanąć przed Bogiem, by poznać swój los.

Tym, co z Nim pójdą i będą Go czcić,

Bóg da powodzenie,

zaś upadek i zagładę tym,

którzy są przeciwni, odrzucają Go.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


535  Zważajcie na los ludzkości

Ⅰ

Zważajcie na los ludzkości.

Bóg namawia ludzi wszystkich narodowości,

krajów, a nawet zawodów:

słuchajcie głosu Bożego i ujrzyjcie dzieło Jego;

zważajcie na los ludzkości;

uczyńcie Boga najświętszym i najczcigodniejszym,

najwyższym i jedynym obiektem czci;

niech wszyscy ludzie żyją w błogosławieństwie Boga,

tak jak potomkowie Abrahama żyli w obietnicy Jahwe,

tak jak Boże stworzenia, Adam i Ewa, żyli w Ogrodzie Eden.

Słuchajcie głosu Bożego i ujrzyjcie dzieło Jego;

zważajcie na los ludzkości.



Ⅱ

Boże dzieło jest jak mocno wzburzone fale;

nikt nie może Boga zatrzymać lub powstrzymać Jego stóp.

Tylko słuchając Jego słowa i podążając za Nim

można kroczyć Jego śladem i otrzymać obietnicę.

Wszystkich innych czekać będzie całkowite unicestwienie

i otrzymają swoją zasłużoną karę.

Bóg namawia ludzi wszystkich narodowości, krajów, a nawet zawodów:

słuchajcie głosu Bożego i ujrzyjcie dzieło Jego;

zważajcie na los ludzkości.

Słuchajcie głosu Bożego i ujrzyjcie dzieło Jego;

zważajcie na los ludzkości.

Zważajcie na los ludzkości.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


536  Ci, którzy prowokują usposobienie Boga, muszą zostać ukarani

I

Bóg nie uczestniczy w polityce człowieka, ale panuje nad losem każdego kraju i narodu, sprawuje kontrolę nad światem i całym wszechświatem. Los ludzkości i Boży plan są ściśle powiązane i żaden człowiek, kraj lub naród nie może uciec od suwerennej władzy Bożej. Jeśli człowiek pragnie poznać swoje przeznaczenie, musi przyjść przed oblicze Boga. Bóg sprawi, że tym, którzy za Nim podążają i czczą Go będzie się wiodło i sprowadzi upadek i zagładę na tych, którzy Mu się opierają i odrzucają Go.

II

Przypomnij sobie scenę z Biblii, gdy Bóg sprowadził zagładę na Sodomę i wspomnij także, jak żona Lota zamieniła się w słup soli. Pomyśl o tym, jak ludzie z Niniwy okazywali skruchę i wyznawali swoje grzechy w worach i popiele. Przypomnij sobie, jak skończyli Żydzi po tym, jak przybili Jezusa do krzyża 2 tysiące lat temu. Zostali wygnani z Izraela i uciekli do krajów na całym świecie, wielu zostało zabitych, a cały naród żydowski został poddany niespotykanemu bólowi unicestwienia ich kraju.

III

Ukrzyżowali Boga, popełniając haniebny grzech, czym sprowokowali Boże usposobienie. Zostali zmuszeni do zapłaty za to, co uczynili, i do poniesienia wszelkich konsekwencji swojego postępowania. Potępili Boga, odrzucili Go, zatem czekał ich tylko jeden los – kara Boża. Takie były gorzkie konsekwencje i katastrofa, jakie ich władcy sprowadzili na swój kraj i naród.

Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


537  Żadna władza nie stanie na drodze temu, co Bóg zamierza osiągnąć

Żaden kraj ani siła nie są w stanie stanąć na drodze tego, co Bóg pragnie osiągnąć.



Ⅰ

Dzisiaj Bóg wraca na ten świat, by dokonać swego dzieła. Jego pierwszym przystankiem jest wielkie zbiorowisko dyktatorów: Chiny, zagorzały bastion ateizmu. Bóg pozyskał grupę ludzi poprzez swą mądrość i moc. W tym czasie jest ścigany na wszelkie sposoby przez chińską partię rządzącą i poddawany wielkiemu cierpieniu, nie ma gdzie złożyć głowy i nie może znaleźć schronienia. Mimo to, Bóg nadal kontynuuje dzieło, które zamierza wykonać: udziela wypowiedzi i głosi ewangelię.

Ⅱ

Nikt nie jest w stanie pojąć wszechmocy Boga. W Chinach, kraju, który postrzega Boga jako wroga, On nigdy nie zaniechał swego dzieła. Zamiast tego, więcej ludzi przyjęło Jego dzieło i słowo, ponieważ Bóg uczyni wszystko, co w Jego mocy, by ocalić każdą jedną istotę ludzką. Żaden kraj ani siła nie są w stanie stanąć na drodze tego, co Bóg pragnie osiągnąć. Ci, którzy utrudniają Boże dzieło, sprzeciwiają się Bożemu słowu, zakłócają i osłabiają Boży plan, zostaną ostatecznie przez Boga ukarani.

Ⅲ

Ten, który przeciwstawia się Bożemu dziełu będzie zesłany do piekieł; każdy kraj, który sprzeciwia się dziełu Boga będzie zniszczony; każdy naród, który porywa się w opozycji do Bożego dzieła zostanie zmieciony z powierzchni ziemi i przestanie istnieć. Żaden kraj ani siła nie są w stanie stanąć na drodze tego, co Bóg pragnie osiągnąć. Ci, którzy utrudniają Boże dzieło, sprzeciwiają się Bożemu słowu, zakłócają i osłabiają Boży plan, zostaną ostatecznie przez Boga ukarani.

Adaptacja na podstawie: Dodatek 2: Bóg kieruje losem całej ludzkości, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


538  Wiara człowieka w Boga jest niemiła dla oka

I

Wielu wyznawców Boga martwi się jedynie o to, jak uzyskać błogosławieństwa lub oddalić katastrofę. Kiedy tylko ktoś wspomni Boże dzieło i zarządzanie, milkną i tracą zainteresowanie. Sądzą, że zrozumienie tak nużących kwestii nie pomoże im w rozwoju życiowym, nie przyniesie żadnej korzyści. Dlatego choć słyszeli informacje o zarządzaniu Bożym, podchodzą do nich w niepoważny sposób. Nie postrzegają ich jako czegoś cennego do przyjęcia, a tym bardziej nie są w stanie ich pojąć przez uznanie za część swojego życia. Tacy ludzie mają tylko jeden prosty cel w podążaniu za Bogiem, a celem tym jest otrzymanie błogosławieństw. Ludziom takim nie chce się zważać na nic innego, co bezpośrednio nie dotyczy tego celu.

II

Związek człowieka z Bogiem oparty jest wyłącznie na czystej korzyści własnej. To związek pomiędzy biorcą a dawcą błogosławieństw. Upraszczając, jest to relacja pomiędzy pracownikiem i pracodawcą. Pracownik ciężko pracuje jedynie po to, by otrzymać wynagrodzenie przyznawane przez pracodawcę. W takiej opartej na interesach relacji nie ma przywiązania, tylko transakcja. Nie ma kochania i bycia kochanym, wyłącznie jałmużna oraz litość. Nie ma zrozumienia, a tylko bezradne, stłumione oburzenie i oszustwo. Nie ma zażyłości, jedynie przepaść nie do przebycia. Teraz, gdy sprawy zabrnęły tak daleko, kto jest w stanie zmienić ich bieg? Ilu ludzi jest zdolnych naprawdę zrozumieć, jak zgubna stała się ta relacja? Gdy ludzie zanurzają się w radości bycia błogosławionymi, nikt nie jest w stanie wyobrazić sobie, jak żenująca i niemiła dla oka jest taka relacja z Bogiem.

Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


539  Najsmutniejsza rzecz w wierze ludzkości w Boga

Ⅰ

Najsmutniejszą kwestią dotyczącą wiary człowieka w Boga jest to, że człowiek dokonuje swojego własnego zarządzania w Bożym dziele i nie dba o zarządzanie Boga. Największa porażka człowieka polega na tym, w jaki sposób, jednocześnie dążąc do posłuszeństwa Bogu i oddawania Mu czci, człowiek buduje swój własny, idealny cel i kalkuluje, jak otrzymać największe błogosławieństwo oraz osiągnąć ten najlepszy rezultat. Nawet jeśli ludzie rozumieją, jak bardzo są żałośni, pełni nienawiści i żenujący, ilu jest takich, którzy potrafiliby bez wahania porzucić swoje ideały oraz nadzieje? A kto jest w stanie powstrzymać swoje działania i przestać myśleć tylko o sobie?

Ⅱ

Bóg potrzebuje tych, którzy będą z Nim blisko współpracować, aby wypełniać Jego zarządzanie. Potrzebuje tych, którzy poświęcą swój umysł i ciało dziełu Jego zarządzania i poddadzą się Mu. On nie potrzebuje ludzi, którzy będą wyciągać ręce, żebrząc od Niego każdego dnia, tym bardziej nie potrzebuje tych, którzy niewiele dają, a następnie oczekują, że odda im przysługę w zamian. Bóg gardzi tymi, którzy prawie nic nie wnoszą, po czym spoczywają na laurach. Nie znosi tych zimnych ludzi, nie uznających Bożego zarządzania, a jedynie rozprawiających o pójściu do nieba i uzyskiwaniu błogosławieństw. Bóg odczuwa jeszcze większą odrazę do tych, którzy czerpią korzyść z możliwości, jakie im przedstawia Jego dzieło zbawienia ludzkości.

Ⅲ

Wynika to z faktu, że ci ludzie nigdy nie troszczyli się o to, co Bóg pragnie osiągnąć poprzez swoje zarządzanie. Dbają jedynie o to, w jaki sposób mogą skorzystać z możliwości, jakie daje im Boże dzieło, aby dostąpić błogosławieństw. Nie obchodzi ich serce Boga, gdyż są totalnie pochłonięci swoją własną przyszłością i losem. Ci, którzy nie uznają Bożego zarządzania i nie wykazują najmniejszego zainteresowania tym, w jaki sposób Bóg zbawia ludzkość, oraz Jego wolą, czynią tylko to, co zadowala ich samych, bez względu na dzieło Bożego zarządzania. Ich zachowanie nie jest pamiętane ani akceptowane przez Boga, tym bardziej nie spogląda On na nie przychylnie.

Adaptacja na podstawie: Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


540  Składając Bogu najcenniejszą ofiarę

Po latach ucisku, skarcony i oczyszczony,

zmęczony życiem jest człowiek,

a jego chwała i romantyczność utracone.

Zrozumiał prawdę bycia człowiekiem i oddania się Bogu.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

Brzydzi się swą nikczemnością, nienawidzi swej dzikości

i niezrozumienia, i żądań od Boga.

Nie zawróci czasu, nie zmieni żali.

Lecz Boże słowo i miłość dziś dają mu nowe życie.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

Dzień po dniu rany goją się, powraca siła.

Wstaje, patrzy w twarz Wszechmogącego,

tylko by zrozumieć, że Bóg zawsze tu był,

uśmiecha się, a Jego miłość wciąż tak piękna.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

Jego serce nosi ludzkie troski; Jego dłonie ciepłe i mocne,

jakimi od początku zawsze były.

To tak, jakby człowiek powrócił do rajskiego ogrodu.

Sprzeciwia się wężowi, zwraca się do Jahwe.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

I tak składa najcenniejszą ofiarę swojemu Bogu,

który uśmiecha się doń.

O! Mój Panie! Mój Boże!



Adaptacja na podstawie: Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


541  Dopóki nie opuścisz Boga

Miłość oraz miłosierdzie Boga przenikają każdy szczegół Jego dzieła zarządzania i bez względu na to, czy ludzie są zdolni zrozumieć Jego mozolne intencje, On z niesłabnącą wytrwałością wykonuje dzieło, które zamierza zrealizować. Nie zważając na to, ile ludzie pojmują z Bożego zarządzania, korzyści i wsparcie płynące z dokonanego Bożego dzieła może docenić każdy. Być może dzisiaj nie poczułeś ani trochę miłości ani zaopatrzenia w życie, które pochodzą od Boga, o ile tylko Go nie zostawisz i nie poddasz się w swej determinacji do dążenia do prawdy, nadejdzie dzień, w którym ukaże ci się Jego uśmiechnięte oblicze. Bowiem celem Bożego zarządzania jest odzyskanie człowieka pozostającego pod władzą szatana, a nie porzucenie ludzkości, która została przez szatana skażona i sprzeciwiła się Bogu.

Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


542  Znaczenie Bożego zarządzania ludźmi

Przez swoje zarządzanie Bóg chce pozyskać ludzi,

którzy poddają się Mu i Go czczą.

Ludzkość, zepsuta przez szatana,

już nie widzi ojca w nim.

Znają jego wstrętną twarz i odrzucają to

i przyjmują Boży sąd i karę.

Wiedzą, co jest wstrętne, jak od świętego różni się.

Rozpoznają zło szatana i Boga wielkość.

Ludzie już nie będą czcić szatana,

ludzie już nie będą szerzyć zła,

ponieważ oni są, oni są grupą ludzi,

grupą ludzi, których Bóg prawdziwie pozyskał.

Takie jest znaczenie Bożego zarządzania,

ludzie już nie będą szerzyć zła,

ponieważ oni są, oni są grupą ludzi,

grupą ludzi, których Bóg prawdziwie pozyskał.

Gdy Bóg sprawuje zarządzanie,

ludzkośc jest celem zepsucia szatana,

ludzkość jest centrum uwagi Bożego zbawienia.

Ludzkość jest tym o co szatan z Bogiem walczy,

o co szatan walczy z Bogiem.

Gdy Bóg sprawuje zarządzanie swe,

stopniowo uwalnia ludzi z rąk szatana.

Tak ludzie jeszcze bardziej zbliżają się do Boga.

Jeszcze bardziej zbliżają się do Boga.

Ludzie już nie będą czcić szatana,

ludzie już nie będą szerzyć zła,

ponieważ oni są, oni są grupą ludzi,

grupą ludzi, których Bóg prawdziwie pozyskał.

Takie jest znaczenie Bożego zarządzania,

ludzie już nie będą szerzyć zła,

ponieważ oni są, oni są grupą ludzi,

grupą ludzi, których Bóg prawdziwie pozyskał.



Adaptacja na podstawie: Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


543  Ten, który jest Suwerenem wszechrzeczy

W ogromie kosmosu i sklepienia niebieskiego niezliczone stworzenia żyją i rozmnażają się, przestrzegają cyklicznego prawa życia i trzymają się jednej stałej zasady. Pośród wszystkich rzeczy na ziemi i w niebie istnieje tylko jeden jedyny wieczny On, który sprawuje władzę ponad wszystkim.

Ⅰ

Ci, którzy umierają, zabierają ze sobą historie żywych, a ci, którzy żyją, powtarzają te same tragiczne scenariusze tych, którzy odeszli. Zatem ludzkość nie potrafi powstrzymać się przed pytaniami: „Dlaczego żyjemy?”, „Dlaczego musimy umrzeć?”, „Kto kieruje tym światem?”, „Kto stworzył ludzkość?”, „Czy ludzkość naprawdę została stworzona przez Matkę Naturę?”, „Czy człowiek naprawdę kieruje własnym przeznaczeniem?” Człowiek po prostu nie ma pojęcia, kto jest Władcą wszechświata i wszystkich rzeczy, a tym bardziej nie zna początku ludzkości ani jej przyszłości. Człowiek, z konieczności, żyje pośród tego prawa. Nikt nie może od niego uciec ani go zmienić, ponieważ pośród wszystkich rzeczy na ziemi i w niebie istnieje tylko jeden jedyny wieczny On, który sprawuje władzę ponad wszystkim.

Ⅱ

On jest Tym, którego człowiek nigdy nie ujrzał, nie poznał, w którego istnienie nigdy nie wierzył, a mimo to, jest Tym jedynym, który tchnął życie w przodków człowieka i dał początek ludzkości. On jest Tym, który zaopatruje i karmi człowieka w jego egzystencji oraz Tym, który go prowadził aż po dzień dzisiejszy. Ponadto On i tylko On jest Tym, na którym ludzkość opiera swoje przetrwanie. On sprawuje władzę nad wszystkim, każdą żywą istotą we wszechświecie. On rządzi czterema porami roku i to On przywołuje wiatr, mróz, śnieg i deszcz. Daje człowiekowi słońce oraz powoduje nadejście nocy. On poukładał niebo i ziemię, podarowując ludziom góry, jeziora i rzeki, a także wszystko, co w nich żywe.

Ⅲ

Jego uczynki są wszechobecne, Jego moc jest wszechobecna, Jego mądrość jest wszechobecna i Jego władza jest również wszechobecna. Każde to prawo oraz zasada jest ucieleśnieniem Jego czynu i każde z nich ujawnia Jego mądrość oraz autorytet. Kto byłby w stanie zwolnić się z Jego zwierzchnictwa? Kto byłby w stanie wypisać się z Jego projektów? Wszystkie rzeczy istnieją pod Jego spojrzeniem, wszystko żyje pod Jego zwierzchnictwem. Jego czyny i moc nie pozostawiają ludzkości innego wyboru jak uznać fakt, że Bóg naprawdę istnieje oraz sprawuje władzę nad wszystkim.

Ⅳ

Ludzkość żyje i umiera na oczach Boga. Ludzkość istnieje dla Bożego zarządzania i kiedy przychodzi na człowieka czas, by zamknąć oczy po raz ostatni, czyni to z tego samego powodu. Człowiek nieustannie przychodzi oraz odchodzi, tam i z powrotem. Wszystko to, bez wyjątku, jest częścią Bożego zwierzchnictwa i planów. Boże zarządzanie zawsze postępuje, nigdy nie ustaje. Bóg może sprawić, żeby ludzkość uświadomiła sobie Jego istnienie, ufała Jego zwierzchnictwu, ujrzała Jego czyn i powróciła do Jego królestwa. Oto Jego plan oraz dzieło, którego dokonuje od tysięcy lat.

Adaptacja na podstawie: Dodatek 3: Człowiek może dostąpić zbawienia jedynie pod Bożym zarządzaniem, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


544  Wiele jest korzyści z wiary w praktycznego Boga

Syn Człowieczy od zawsze przemawia i nas prowadzi.

I

Bez naszej wiedzy, ten niepozorny człowiek przeprowadził nas z jednego etapu Bożego dzieła w następny. Przechodzimy niezliczone próby, znosimy niezliczone chłosty i jesteśmy testowani przez śmierć. Dowiadujemy się o sprawiedliwym i majestatycznym usposobieniu Boga, cieszymy się także Jego miłującą dobrocią i miłosierdziem, stopniowo doświadczamy wielkiej mocy i mądrości Bożej, dostrzegamy cudowność Boga i widzimy, jak gorąca jest Boża intencja zbawienia człowieka. W słowach tej zwykłej osoby poznajemy usposobienie i istotę Boga, zaczynamy rozumieć intencje Boże, poznajemy naturoistotę człowieka oraz widzimy drogę do zbawienia i doskonałości.

II

Jego słowa sprawiają, że „umieramy”, a potem sprawiają, że „rodzimy się na nowo”; Jego słowa przynoszą nam pociechę, a jednocześnie pozostawiają nas z poczuciem winy i zadłużenia; Jego słowa przynoszą nam radość i pokój, ale także niezmierny ból. Czasami jesteśmy w Jego rękach jak baranki prowadzone na rzeź wedle Jego woli; czasami jesteśmy jak źrenica Jego oka i cieszymy się Jego czułą miłością; czasami jesteśmy jak Jego wróg, obróceni w popiół przez gniew w Jego spojrzeniu. Jesteśmy rodzajem ludzkim zbawionym przez Niego, jesteśmy czerwiami w Jego oczach i jesteśmy zagubionymi owcami, których On jest zdeterminowany szukać dzień i noc.

III

On jest miłosierny wobec nas, On się nami brzydzi, podnosi nas, pociesza nas i napomina, prowadzi nas, oświeca nas, chłoszcze i dyscyplinuje, a nawet nas przeklina. Dniem i nocą, On nigdy nie przestaje się o nas martwić, chronić nas i się o nas troszczyć, nigdy nas nie opuszcza, przelewa za nas całą swoją krew serdeczną i płaci za nas pełną cenę. W wypowiedziach tego niepozornego i zwyczajnego ciała cieszymy się pełnią Boga i widzimy przeznaczenie, które Bóg nam zesłał.

Dodatek 4: Dostrzeganie ukazania się Boga w Jego sądzie i karceniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


546  Bóg w ciele działa po cichu, by zbawić ludzkość

I

Bóg staje się ciałem jako zwyczajna osoba, ukryta wśród ludzi, i wykonuje nowe dzieło zbawienia nas. On nie wyjaśnia nam niczego ani nie mówi nam, dlaczego przyszedł, lecz po prostu wykonuje dzieło, którego zamierza dokonywać zgodnie ze swoim planem i swoją procedurą. Jego słowa i wypowiedzi są coraz częstsze. Od pocieszania, nawoływania, przypominania i ostrzegania, po czynienie wyrzutów i dyscyplinowanie; od łagodnego i miłego tonu do słów, które są ostre i majestatyczne – wszystko to sprawia, że człowiek odczuwa wielkie miłosierdzie i bezdenne przerażenie. Wszystko, co mówi, trafia w sedno tajemnic ukrytych głęboko w nas; Jego słowa żądlą nasze serca i dusze i wypełniają nas nieznośnym wstydem, aż nie wiemy, gdzie mamy się ukryć.

II

Cieszymy się niewyczerpanym zasobem żywej wody pochodzącej od Niego i za Jego sprawą żyjemy twarzą w twarz z Bogiem. Jednak jesteśmy wdzięczni wyłącznie za łaskę Pana Jezusa w niebie i nigdy nie zwracamy uwagi na uczucia tej zwykłej osoby, która jest w posiadaniu boskości. On nadal, tak jak wcześniej, wykonuje swoją pracę skromnie ukryty w ciele, dając wyraz głosowi swego serca, jakby był nieczuły na odrzucenie Go przez ludzkość, jakby wiecznie wybaczał człowiekowi jego infantylność i ignorancję, zawsze tolerancyjny wobec lekceważącego stosunku człowieka do Niego.

III

Słowa Boga niosą moc życia, dają nam drogę, którą powinniśmy kroczyć, i pozwalają nam pojąć, czym dokładnie jest prawda. On całym sercem wysila się dla nas, za naszą przyczyną brak mu snu i apetytu, za nas szlocha, za nas wzdycha, za nas jęczy w chorobie; znosi upokorzenie ze względu na nasze przeznaczenie i zbawienie; a Jego serce krwawi i roni łzy przez nasze odrętwienie i buntowniczość. Żadna zwykła osoba nie ma takiej istoty ani tego, co On posiada, i żadna zepsuta ludzka istota nie może czegoś takiego mieć ani zdobyć. Ma On tolerancję i cierpliwość, jakiej nie posiada żadna zwykła osoba, a Jego miłość nie jest czymś, co ma jakakolwiek istota stworzona.

Dodatek 4: Dostrzeganie ukazania się Boga w Jego sądzie i karceniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


547  Bóg przybywa do nas bez rozgłosu

Ⅰ

Bóg jest cichy i nigdy nie ukazał się nam,

jednak Jego praca nigdy nie ustała.

Spogląda na całość z góry i wszystkiemu rozkazuje,

widząc słowa i czyny każdego człowieka.

Zarządza według planu krok po kroku.

W ciszy, Jego kroki coraz bliżej nas.

Jego trybunał sędziowski stoi we wszechświecie,

poprzedzając Jego tron zstępujący między nas.



Ⅱ

Cóż za majestatyczna scena, dostojna i uroczysta.

Jak gołębica i lew, przybywa Duch.

On jest prawdziwie mądry, prawy i dostojny,

z powagą, pełen miłości i współczucia.

Zarządza według planu krok po kroku.

W ciszy, Jego kroki coraz bliżej nas.

Jego trybunał sędziowski stoi we wszechświecie,

poprzedzając Jego tron zstępujący między nas.

Zarządza według planu krok po kroku.

W ciszy, Jego kroki coraz bliżej nas.

Jego trybunał sędziowski stoi we wszechświecie,

poprzedzając Jego tron zstępujący między nas,

poprzedzając Jego tron

zstępujący między nas, nas...



Adaptacja na podstawie: Dodatek 4: Dostrzeganie ukazania się Boga w Jego sądzie i karceniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


548  Nikt nie jest świadomy Bożego przybycia

I

Nikt nie jest świadomy przybycia Boga, nikt Go nie wita, gdy przybywa, a tym bardziej nikt nie wie wszystkiego, co On zamierza uczynić. Życie człowieka toczy się jak wcześniej; jego serce pozostaje takie samo, a dni mijają jak zwykle. Bóg żyje pośród nas jak zwykła osoba, jeden z najbardziej niepozornych wyznawców, zwyczajny człowiek wierzący. Ma On własne dążenia, własne cele, a tym bardziej ma boskość, której nie posiadają zwykli ludzie. Nikt nie zauważa istnienia Jego boskości i nikt nie dostrzega różnicy między Jego istotą a istotą człowieka.

II

Żyjemy razem z Nim, nieskrępowani i bez lęku, ponieważ w naszych oczach jest on tylko niewiele znaczącym wyznawcą. On obserwuje każdy nasz ruch, a wszystkie nasze myśli i idee są przed Nim obnażone. Nikt nie interesuje się Jego istnieniem, nikt nie ma jakiegokolwiek wyobrażenia o funkcji, jaką pełni, a tym bardziej nikt nie ma najmniejszych podejrzeń co do Jego tożsamości. Po prostu nadal zajmujemy się swoimi dążeniami, tak jakby On nie miał z nami nic wspólnego…

III

A jednak to ta zwyczajna osoba ukryta wśród ludzi wykonuje nowe dzieło zbawienia nas. Jego słowa i wypowiedzi są coraz częstsze. Od pocieszania, nawoływania, przypominania i ostrzegania, po czynienie wyrzutów i dyscyplinowanie; od łagodnego i spokojnego tonu do słów, które są gwałtowne i majestatyczne – wszystko to sprawia, że człowiek odczuwa wielkie miłosierdzie i bezdenne przerażenie. Wszystko, co mówi, trafia w sedno tajemnic ukrytych głęboko w nas; Jego słowa żądlą nasze serca, żądlą nasze dusze i wypełniają nas nieznośnym wstydem, aż nie wiemy, gdzie mamy się ukryć.

IV

Bez naszej wiedzy ten niepozorny człowiek wprowadzał nas w kolejne etapy dzieła Bożego. Przechodzimy niezliczone próby, znosimy niezliczone chłosty i jesteśmy testowani przez śmierć. Dowiadujemy się o sprawiedliwym i majestatycznym usposobieniu Boga, cieszymy się także Jego miłującą dobrocią i miłosierdziem, zaczynamy doceniać wielką moc i mądrość Bożą, dostrzegamy cudowność Boga i widzimy, jak żarliwa jest Boża intencja zbawienia człowieka. W słowach tej zwykłej osoby poznajemy usposobienie i istotę Boga, zaczynamy rozumieć intencje Boże, poznawać naturoistotę człowieka oraz widzieć drogę do zbawienia i doskonałości.

V

Od tego momentu serca nasze zyskały świadomość i wydaje się, że odradzamy się w duchu: ta zwyczajna osoba, która żyje pośród nas i która tak długo była przez nas odrzucana – czyż to nie jest Pan Jezus, który jest zawsze obecny w naszych myślach, na jawie i we śnie, i do którego tęsknimy nocą i dniem? To jest On! To naprawdę On! On jest naszym Bogiem! On jest prawdą, drogą i życiem! On pozwolił nam znowu żyć i zobaczyć światło, i powstrzymał nasze serca przed błąkaniem się. Powróciliśmy przed Jego tron, stajemy z Nim twarzą w twarz, jesteśmy świadkami Jego oblicza i widzimy drogę przed sobą.

Dodatek 4: Dostrzeganie ukazania się Boga w Jego sądzie i karceniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


549  Chrystus jest Bogiem realnym

I

Słowa Boga niosą moc życia, dają nam drogę, którą powinniśmy podążać, i pozwalają nam pojąć, czym dokładnie jest prawda. Jego słowa zaczynają nas przyciągać i zaczynamy zwracać uwagę na ton i sposób, w jaki się On wypowiada, i podświadomie zaczynamy interesować się głosem serca owej niepozornej osoby. On wypruwa dla nas swoje żyły, traci dla nas sen i apetyt, płacze za nas, wzdycha za nas, za nas jęczy w chorobie; znosi upokorzenie ze względu na nasze przeznaczenie i zbawienie; a Jego serce krwawi i roni łzy przez nasze odrętwienie i buntowniczość. Żadna zwykła osoba nie ma takiej istoty ani tego, co On posiada, i żadna zepsuta ludzka istota nie może czegoś takiego mieć ani zdobyć. Ma On tolerancję i cierpliwość, jakiej nie posiada żadna zwykła osoba, a Jego miłość nie jest czymś, co ma jakakolwiek istota stworzona.

II

Nikt oprócz Niego nie może poznać wszystkich naszych myśli ani znać na wylot naszej natury i istoty, ani też osądzać buntu i zepsucia ludzkości, ani mówić do nas i działać w nas w ten sposób w imieniu Boga w niebiosach. Nikt oprócz Niego nie posiada Bożego autorytetu, Bożej mądrości i Bożej godności; usposobienie Boga oraz to, co Bóg posiada i Jego istota w pełni się w Nim przejawiają. Nikt poza Nim nie może wskazać nam drogi i przynieść nam światła. Nikt poza Nim nie może wyjawić tajemnic, których Bóg nie ujawnił od czasów stworzenia aż do dzisiaj. Nikt poza Nim nie może nas zbawić od niewoli szatana i od naszych własnych skażonych skłonności. On reprezentuje Boga; wyraża głos serca Bożego, Jego nawoływania i słowa Jego sądu wobec całej ludzkości.

III

On otworzył nowy wiek, nową erę, i wprowadził nowe niebo i ziemię oraz nowe dzieło, przyniósł nam nadzieję, zakończył życie, które prowadziliśmy w niejasnym stanie i pozwolił naszym całym jestestwom ujrzeć w pełni ścieżkę wiodącą do zbawienia. On podbił całe nasze jestestwa i pozyskał nasze serca. Od tego momentu serca nasze zyskały świadomość i nasz duch wydaje się odradzać: ta zwyczajna, niepozorna osoba, która żyje pośród nas i która tak długo była przez nas odrzucana – czyż to nie jest Pan Jezus, który jest zawsze obecny w naszych myślach, na jawie i we śnie, i do którego tęsknimy nocą i dniem? To jest On! To naprawdę On! On jest naszym Bogiem! On jest prawdą, drogą i życiem!

Dodatek 4: Dostrzeganie ukazania się Boga w Jego sądzie i karceniu, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


550  Co Bóg zyskuje od człowieka?

Ⅰ

Zbawiając ludzkość, Bóg czyni to z miłości i miłosierdzia oraz dla dobra Jego zarządzania; przyjmując Boże zbawienie, rasa ludzka czyni to, ponieważ upadła do położenia, w którym Bóg może tylko przemawiać osobiście. Kiedy człowiek otrzymuje zbawienie Boże, jest to największa łaska, a także szczególna przysługa, to znaczy, że gdyby Bóg nie wypowiedział się osobiście, ludzkość byłaby skazana na wymarcie. Chociaż w tym samym czasie żywi On obrzydzenie do rodzaju ludzkiego, Bóg jest nadal gotowy i skłonny zapłacić jakąkolwiek cenę za zbawienie człowieka. Tymczasem, gdy człowiek wciąż mówi o swej miłości do Boga i o tym, jak poświęca wszystko Bogu, buntuje się przeciwko Bogu i wymusza wszelką łaskę od Boga, nawet jednocześnie raniąc Boga i zadając niewypowiedziany ból Jego sercu. Taki jest ostry kontrast bezinteresowności i egoizmu między Bogiem a człowiekiem!

Ⅱ

Ludzkości łatwo jest przyjąć Boga za jedną z rodzaju stworzonych istot ludzkich; największym bólem i upokorzeniem, jakie ludzkość zadaje Bogu, jest właśnie to, że kiedy On jawnie się ukazuje lub działa, człowiek nadal Go odrzuca, a nawet zapomina o Nim. Bóg znosi największe upokorzenie, aby zbawić rasę ludzką; dając wszystko, ma On na celu zbawienie ludzkości, aby zyskać uznanie ludzkości. Cena, jaką Bóg zapłacił za to wszystko, jest czymś, co każdy człowiek posiadający sumienie powinien być w stanie docenić. Rodzaj ludzki otrzymał słowa i dzieło Boga i zyskał Boże zbawienie. Jednocześnie nikomu nie przyszło do głowy, aby zapytać o to: co Bóg zyskał od rodzaju ludzkiego? Z każdej wypowiedzi Bożej ludzkość zyskała prawdę, odniosła sukces w dokonywaniu zmian, znalazła kierunek w życiu, ale to, co Bóg zyskał, to nie więcej niż słowa, których ludzkość używa do wyrażenia swojego długu wobec Boga, i kilka słabych szeptów pochwały. Z pewnością nie jest to rekompensata, której Bóg wymaga od człowieka?

Adaptacja na podstawie: Wypowiedzi Chrystusa na początku, Wstęp, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


551  Słowa Boga są drogą, którą powinien iść człowiek

W każdym wieku, gdy Bóg czyni swe dzieła na ziemi,

to zawsze przemawia do ludzi,

przekazuje im pewne prawdy.

Te prawdy są drogą, której człowiek powinien się trzymać,

drogą, którą człowiek powinien iść.

To droga, która prowadzi do bojaźni Boga

i do unikania zła.

To coś, co ludzie na drodze swojego życia

powinni praktykować i tego przestrzegać.

To są powody, dla których Bóg daje ludziom swoje słowa.

Te słowa pochodzą od samego Boga,

więc ludzie powinni ich przestrzegać.

Jeśli będą, otrzymają życie.

Jeśli nie będą ich przestrzegać,

jeśli te słowa Boga nie znajdą zastosowania w ich życiu,

to znaczy, że nie praktykują prawdy.

Jeśli tak jest, to oznacza,

że nie boją się Boga i nie unikają zła,

a wówczas nie mogą zadowolić Boga.

Gdy nie zadowolą Boga, nie dostaną Jego pochwały,

więc nie będą mieli żadnej przyszłości.

To są powody, dla których Bóg daje ludziom swoje słowa.

Te słowa pochodzą od samego Boga,

więc ludzie powinni ich przestrzegać.

Jeśli będą, otrzymają życie.

Jeśli nie żyją w prawdzie, to znaczy,

że nie boją się Boga i nie unikają zła,

a wówczas nie mogą zadowolić Boga.

Gdy nie zadowolą Boga, nie dostaną Jego pochwały,

więc nie będą mieli żadnej przyszłości.

To są powody, dla których Bóg daje ludziom swoje słowa.

Te słowa pochodzą od samego Boga,

więc ludzie powinni ich przestrzegać.

Jeśli będą, otrzymają życie.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


552  Podążaj ścieżką Boga we wszystkich sprawach, wielkich i małych

By podążać ścieżką Boga,

nie odpuszczaj niczego wokół, żadnych rzeczy i zdarzeń,

nawet tych najmniejszych z nich.

Cokolwiek nastąpi,

choćbyś uważał, że nie jest to warte uwagi,

nie odpuszczaj tego.

Pomyśl, że to sprawdzian od Boga.

Bo gdy postawę taką masz,

wówczas jasne jest: twe serce zła unika i oddaje cześć Bogu.

Jeżeli chcesz uszczęśliwić Boga,

to niedaleko jesteś już

od oddania Bogu czci i unikania zła.

Gdy podążasz ścieżką Boga,

to małe oraz wielkie sprawy są tak samo istotne,

są tak samo ważne.

Gdy myślisz, że coś błahe jest,

albo że jest dalekie od prawdy,

bez namysłu z rąk wypuszczasz je, gdy przytrafią się,

bez namysłu z rąk wypuszczasz je.

Jeżeli chcesz uszczęśliwić Boga,

to niedaleko jesteś już

od oddania Bogu czci i unikania zła.

Tej jednej rzeczy pewny bądź: cokolwiek spotyka cię,

jest to szansa, byś nauczył się, jak unikać zła i bać się Boga.

Pamiętaj o tym, co Bóg czyni.

Przy boku twoim jest, widzi każdy ludzki czyn,

zmiany w twoim sercu zna.

Oto jest dzieło Boże. Oto jest dzieło Boże.

Jeżeli chcesz uszczęśliwić Boga,

to niedaleko jesteś już

od oddania Bogu czci i unikania zła, i unikania zła.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


553  Tylko poszukujący prawdy mogą być doskonaleni przez Boga

Ⅰ

Jeśli chodzi o sprawy codzienne, są takie, które ludzie postrzegają jako bardzo ważne i znaczące, a inne jako drobnostki. Ludzie często postrzegają te wielkie sprawy jako bardzo ważne i uważają je za posłane przez Boga. Jednak w trakcie tych wielkich spraw, z powodu niedojrzałości człowieka i jego słabego charakteru, człowiek często nie spełnia Bożych intencji, nie może otrzymać żadnych objawień i nie może zdobyć żadnej prawdziwej, wartościowej wiedzy. Jeśli chodzi o drobne sprawy, ludzie je po prostu pomijają i stopniowo im one umykają. W ten sposób tracą wiele okazji, aby być zbadanymi przed Bogiem i doświadczanymi przez Niego. Jeżeli zawsze będziesz pomijał ludzi, rzeczy i sprawy oraz okoliczności, które Bóg dla ciebie przygotowuje, co to oznacza? Oznacza to, że każdego dnia, nawet w każdej chwili, zawsze wyrzekasz się udoskonalania cię przez Boga i Bożego prowadzenia.

Ⅱ

Jeżeli zawsze będziesz pomijał ludzi, rzeczy i sprawy oraz okoliczności, które Bóg dla ciebie przygotowuje, oznacza to, że każdego dnia, nawet w każdej chwili, zawsze wyrzekasz się udoskonalania cię przez Boga i Bożego prowadzenia. Za każdym razem, gdy Bóg przygotowuje dla ciebie okoliczności, On obserwuje cię skrycie, patrząc na twoje serce, twoje myśli i rozważania, patrząc na to, jak myślisz i na to, jak będziesz postępować. Jeśli jesteś beztroskim człowiekiem – osobą, która nigdy nie traktowała poważnie drogi Bożej, słowa Boga ani prawdy – to nie będziesz pamiętać, nie będziesz zwracać uwagi na to, co Bóg chce osiągnąć, i na to, czego Bóg od ciebie wymaga, kiedy przygotowuje dla ciebie dane okoliczności. Nie będziesz również wiedzieć, jak ludzie, rzeczy i sprawy, które napotykasz, odnoszą się do prawdy lub intencji Boga.

Ⅲ

Po wielokrotnych próbach nie wywyższasz Boga w swoim sercu i nie przyjmujesz okoliczności, które Bóg dla ciebie przygotowuje, jako tego, czym są – jako Bożych prób lub Bożych testów. Odrzucasz raczej możliwości, które Bóg ci daje raz za razem i pozwalasz, aby ciągle ci się wymykały. Czyż nie jest to ogromne nieposłuszeństwo człowieka? Kiedy ludzie odrzucają próby, testy, które Bóg im zsyła, kiedy się przed nimi uchylają, jest tylko jedna postawa, którą Bóg przyjmuje wobec tych ludzi. Bóg odpycha taką osobę z głębi serca. Jest to ostateczna decyzja Boga wobec osoby, która nigdy nie wkroczyła na Jego drogę, która nigdy nie bała się Boga i nie unikała zła.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


554  Tym, czego Bóg pragnie w próbach, jest szczere serce człowieka

I

Kiedy Bóg poddaje ludzi próbom, jaką rzeczywistość pragnie stworzyć? Bóg nieustannie prosi, aby ludzie oddawali Mu swoje serca. Kiedy Bóg poddaje cię próbie, widzi On, czy twoje serce jest przy Nim, czy też przy ciele i szatanie. Kiedy Bóg poddaje cię próbie, widzi, czy stoisz w opozycji do Niego, czy też zajmujesz stanowisko, które jest z Nim zgodne, i widzi, czy twoje serce jest po Jego stronie.

II

Kiedy jesteś niedojrzały, a stajesz w obliczu próby, masz niewiele wiary i nie wiesz dokładnie, co powinieneś zrobić, aby spełnić intencje Boga, ponieważ twoje zrozumienie prawdy jest ograniczone. Jednakże jeśli mimo tego potrafisz autentycznie i szczerze modlić się do Boga, jeśli gotów jesteś oddać Mu serce, pozwolić Mu sprawować nad tobą władzę i masz w sobie chęć ofiarowania Bogu wszystkiego, co uważasz za najcenniejsze – to oznacza, że oddałeś Bogu swoje serce.

III

W miarę, jak będziesz słuchał kolejnych kazań i rozumiał coraz więcej prawdy, twoja postawa również będzie stopniowo dojrzewać. Standard, którego spełnienia Bóg będzie wówczas od ciebie wymagał, nie będzie taki sam jak wtedy, gdy byłeś niedojrzały; będzie to wyższy standard. Kiedy ludzie stopniowo oddają swoje serca Bogu, ich serca powoli się do Niego zbliżają; a gdy ludzie potrafią prawdziwie zbliżyć się do Boga, mają serca coraz bardziej się Go bojące. Takiego właśnie serca pragnie Bóg.

Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


555  Tylko przez bojaźń Bożą można uniknąć zła

Ⅰ

Boże usposobienie jest dostojne i gniewne.

Nie jest On owcą na rzeź prowadzoną.

I nie jest maskotką, którą można się bawić.

Bóg nie jest też powietrzem ani

popychadłem dla ludzi.

Jeśli prawdziwie wierzysz w istnienie Boga,

to w swym sercu mieć musisz bojaźń Bożą.

Bo istota Boga jest czymś, co

przez człowieka być nie może obrażane.

Obrazę może spowodować słowo lub myśl,

bądź doktryna

lub nikczemne postępowanie któregoś z ludzi,

postępowanie któregoś z ludzi.



Ⅱ

Obrazić Boga

może także to, co pozornie przyjęte.

Lecz gdy obrazisz Boga,

utracisz szansę na zbawienie

i niedługo przyjdzie dni twych kres.

Oto coś, co bojaźń wzbudzać ma.

Kiedy nie wiesz, że nie wolno obrażać Pana Boga,

możesz nawet nie lękać się Go,

ale nadal będziesz obrażać Go.

Nie potrafisz Boga lękać się, jeśli nie wiesz jak, i nie idziesz

Bożą ścieżką, by

bojaźń Bożą wzbudzić w sobie i uniknąć zła,

uniknąć zła, uniknąć zła.



Ⅲ

Kiedy to zrozumiesz w sercu swym,

że Bóg jest nienaruszalny,

to odkryjesz, co to znaczy

bać się Boga prawdziwie i unikać zła.

Bo istota Boga jest czymś, co

przez człowieka być nie może obrażane.

Obrazę może spowodować słowo lub myśl,

bądź doktryna

lub nikczemne postępowanie któregoś z ludzi,

postępowanie któregoś z ludzi.

Jeśli prawdziwie wierzysz w istnienie Boga,

to w swym sercu mieć musisz bojaźń Bożą.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


556  Człowiek powinien mieć serce pełne bojaźni Bożej

Ⅰ

Chociaż częścią istoty Bożej jest miłość, a Jego miłosierdzie rozciąga się na wszystkich, ludzie pomijają i zapominają o tym, że Jego istotą jest również godność. To, że cechuje się On miłością, nie oznacza, że ludzie mogą Go swobodnie obrażać i że nie ma On żadnych uczuć ani reakcji. To, że cechuje się On miłosierdziem, nie oznacza, że nie ma żadnych zasad, według których traktuje ludzi. Bóg żyje; On naprawdę istnieje. Ponieważ On istnieje, powinniśmy uważnie słuchać głosu Jego serca przez cały czas, zwracać uwagę na Jego postawę i rozumieć Jego uczucia. Nie powinniśmy wykorzystywać ludzkich wyobrażeń do definiowania Boga, nie powinniśmy narzucać Bogu myśli i pragnień ludzi, zmuszając Boga do kierowania się w swoim podejściu do ludzkości ludzkim stylem i myśleniem.

Ⅱ

Jeśli to robisz, to wzbudzasz złość u Boga, kusisz Jego gniew i rzucasz wyzwanie Bożej godności! Dlatego po zrozumieniu powagi tej sprawy, apeluję do każdego z was o ostrożność i roztropność w waszych działaniach. Bądźcie ostrożni i roztropni w tym, co mówicie. A jeśli chodzi o to, jak traktujecie Boga: im roztropniejsi i ostrożniejsi jesteście, tym lepiej! Jeśli nie rozumiesz, jaka jest postawa Boga, nie mów nieostrożnie, nie bądź nieostrożny w swoich działaniach i nie nadawaj nieostrożnie etykietek. Ponadto nie wyciągaj arbitralnie wniosków. Zamiast tego powinieneś czekać i szukać; jest to również przejaw bojaźni Bożej i unikania zła.

Ⅲ

Jeżeli potrafisz przede wszystkim to osiągnąć i mieć taką postawę, Bóg nie będzie cię winić za głupotę, ignorancję i brak zrozumienia przyczyn różnych spraw. Zamiast tego, z uwagi na twoją bojaźń przed Bogiem, szacunek dla Bożych intencji i postawę chętnego podporządkowania się Mu, Bóg będzie o tobie pamiętać, prowadzić i oświecać cię lub tolerować twoją niedojrzałość i ignorancję. Z drugiej strony, jeśli twoje nastawienie do Niego będzie nieodpowiedzialne – będziesz arbitralnie osądzać Boga, arbitralnie zgadywać i określać Boże koncepcje – Bóg wyda na ciebie wyrok, zdyscyplinuje cię, a nawet ukarze; lub też poznasz Jego zdanie. Być może to zdanie będzie dotyczyć twojego wyniku.

Ⅳ

Dlatego chcę to jeszcze raz podkreślić: bądźcie ostrożni i roztropni wobec wszystkiego, co pochodzi od Boga. Nie mów nieostrożnie i nie bądź nieostrożny w swoich działaniach. Zanim cokolwiek powiesz, powinieneś pomyśleć: czy takie postępowanie rozgniewałoby Boga? Czy takie postępowanie świadczy o bojaźni Bożej? Nawet w prostych sprawach powinieneś spróbować znaleźć odpowiedzi na te pytania i naprawdę je rozważyć. Jeśli naprawdę potrafisz postępować zgodnie z tymi zasadami wszędzie, we wszystkich rzeczach i przez cały czas, i przyjąć taką postawę zwłaszcza wtedy, gdy czegoś nie rozumiesz, Bóg zawsze cię poprowadzi i zawsze da ci drogę, którą masz kroczyć.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


558  Boża istota jest pełna godności

Część Bożej istoty to miłość,

Jego łaska sięga wszystkich,

ale ludzie zapominają, że istotą Jego godność również jest.

To że Bóg miłość ma nie znaczy,

że można Go obrażać bez żadnych uczuć lub reakcji.

Nie stosuj ludzkich wyobrażeń, by określić Go

ani nie narzucaj Jemu życzeń swych,

by stosował ludzkie myśli i styl w tym jak,

jak traktuje ludzkość, jak traktuje ludzkość.

Jego łaska nie oznacza, że od zasad wolny jest

w tym, jak traktuje ludzi.

Bóg żyje, tak, prawdziwie istnieje.

Nie jest kukłą lub jeszcze czymś, tak.

Nie stosuj ludzkich wyobrażeń, by określić Go

ani nie narzucaj Jemu życzeń swych,

by stosował ludzkie myśli i styl w tym jak,

jak traktuje ludzkość.

Czyniąc tak, rozgniewasz Go, kusząc Boży gniew,

będziesz kwestionować godność, godność Boga.

Skoro On istnieje, powinniśmy słuchać głosu Jego serca,

uważać na Jego nastawienie i Jego uczucia rozumieć.

Nie stosuj ludzkich wyobrażeń, by określić Go

ani nie narzucaj Jemu życzeń swych,

by stosował ludzkie myśli i styl w tym jak,

jak traktuje ludzkość.

Czyniąc tak, rozgniewasz Go, kusząc Boży gniew,

będziesz kwestionować godność, godność Boga,

o, godność Boga.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


559  Bóg jest sprawiedliwy dla wszystkich

Jeśli chodzi o to,

jak szukasz Boga lub jak Go traktujesz,

to największe znaczenie ma Twoje nastawienie.

Boga nie można lekceważyć ani odsuwać na bok.

Niech Bóg, w którego wierzysz,

będzie żywym Bogiem, prawdziwym Bogiem.

Bóg nie siedzi bezczynnie gdzieś w trzecim niebie.

Ale patrzy cały czas i widzi, co każdy człowiek robi,

widzi serce każdego, każde słowo i czyn,

wie, jak swą rolę każdy gra i czy w Bogu trwa.

I nawet jeśli nie poddajesz się Bogu,

On zna twoje myśli i twoje uczynki.

Bóg jest dla wszystkich sprawiedliwy.

Podbój i zbawienie człowieka –

oto, co dla Niego istotne.

Każdego traktuje poważnie,

nigdy jak maskotkę ani pionek w grze.



Boża miłość nigdy nie rozpieszcza.

Jego łaskawość nie jest pobłażaniem.

Szanuje i miłuje życie.

Jego miłosierdzie i tolerancja niosą oczekiwanie.

To właśnie tego potrzebuje ludzkość, by przetrwać.

Bóg żyje, Bóg naprawdę istnieje.

Jego stosunek do człowieka ma słuszne podstawy.

Zmienia się w miarę zmian w człowieku.

Jego serce się przemienia pod wpływem czasu,

okoliczności i nastawienia człowieka.

Bóg jest dla wszystkich sprawiedliwy.

Podbój i zbawienie człowieka –

oto, co dla Niego istotne.

Każdego traktuje poważnie,

nigdy jak maskotkę ani pionek w grze.



Powinieneś mieć jasność, że istota Boga się nie zmienia.

Jego usposobienie przejawia się

w różnych czasach i różnych kontekstach.

Nie inaczej, Bóg żyje i jest wszechobecny.

Przez twoje postępowanie,

przez twoje nastawienie wobec Boga,

Jego opinia i nastawienie do ciebie się stale zmienia.

Bóg jest dla wszystkich sprawiedliwy.

Podbój i zbawienie człowieka –

oto, co dla Niego istotne.

Każdego traktuje poważnie,

nigdy jak maskotkę ani pionek w grze.



Adaptacja na podstawie: Jak poznać Boże usposobienie i efekty, jakie osiągnie Jego dzieło, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


567  Bóg zawsze pracował, by prowadzić ludzi

Ⅰ

Jako że istnieje Boże zarządzanie, zawsze całkowicie poświęcał się On wykonywaniu swego dzieła. Mimo ukrywania przed nimi swej osoby, zawsze był On u boku ludzi, pracując nad nimi, wyrażając swe usposobienie, prowadząc całą ludzkość mocą swej istoty i wykonując swe dzieło w każdej ludzkiej osobie poprzez swą moc, swą mądrość, swą władzę, w ten sposób wprowadzając Wiek Prawa, Wiek Łaski, a obecnie Wiek Królestwa. Chociaż Bóg ukrywa przed człowiekiem swą osobę, Jego usposobienie, Jego istota i to, co On posiada, a także Jego wola odnośnie do ludzkości są w pełni objawione człowiekowi, aby człowiek je oglądał oraz ich doświadczał. Chociaż ludzie nie mogą ujrzeć ani dotknąć Boga, usposobienie i istota Boga, z którymi ludzkość miała styczność, w oczywisty sposób wyrażają samego Boga.

Ⅱ

Niezależnie od tego, jakim sposobem czy z jakiego punktu widzenia Bóg dokonuje swego dzieła, On zawsze postępuje z ludźmi zgodnie ze swoją prawdziwą tożsamością, czyniąc to, co powinien czynić, i mówiąc to, co powinien mówić. Nie jest ważne, z jakiego stanowiska Bóg przemawia – On mógłby przebywać w trzecim niebie, czy przebywać w ciele, czy nawet wypowiadać się jako zwykły człowiek – zawsze przemawia On do człowieka całym swoim sercem i całym swoim umysłem, bez żadnego podstępu czy ukrywania czegokolwiek. Gdy Bóg wykonuje swe dzieło, wyraża swe słowo i swe usposobienie, wyraża też to, co ma, i to, czym jest, bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. On prowadzi ludzkość mocą swego życia, swej istoty i tego, co posiada.
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568  Bóg ma nadzieję, że ludzkość może nadal żyć

I

Bóg nienawidzi człowieka, ponieważ człowiek jest mu wrogi, ale w Bożym sercu Jego opiekuńczość, troska i miłosierdzie wobec ludzkości nigdy się nie zmieniają. Mimo że zniszczył ludzkość, Jego serce pozostaje niezmienione. Kiedy ludzkość przepełniona jest zepsuciem i w poważnym stopniu buntuje się przeciwko Bogu, Bóg musi ją zniszczyć ze względu na swoje usposobienie i swoją istotę, jak również zgodnie ze swoimi zasadami. Lecz przez wzgląd na swą istotę Bóg wciąż lituje się nad ludzkością, a nawet chce użyć różnych sposobów, by ją odzyskać, by mogła nadal żyć. Człowiek jednak przeciwstawia się Bogu, wciąż buntuje się przeciw Niemu i odmawia przyjęcia Jego zbawienia; to jest, odmawia przyjęcia Jego dobrych intencji niezależnie od tego, jak Bóg go nawołuje, upomina, zaopatruje, toleruje czy jak mu pomaga, człowiek tego nie rozumie, nie docenia ani nie zwraca na to uwagi.

II

Mimo swojego bólu Bóg nie zapomina o tym, by okazywać człowiekowi swą największą tolerancję, oczekując, aż człowiek zmieni kurs. Po osiągnięciu swej granicy Bóg bez żadnego wahania czyni to, co musi uczynić. Innymi słowy, od chwili, gdy Bóg planuje zniszczenie ludzkości, do oficjalnego rozpoczęcia Jego dzieła zniszczenia ludzkości upływa określony czas i jest to konkretny proces. Ten proces służy temu, aby człowiek zawrócił ze złej drogi, i stanowi ostatnią szansę, jaką Bóg daje człowiekowi. Zatem w okresie poprzedzającym zniszczenie ludzkości Bóg wykonuje wiele pracy polegającej na upominaniu i nawoływaniu. Bez względu na to, z jakim wielkim bólem i smutkiem zmaga się serce Boga, nadal darzy On ludzkość opieką, troską i obfitym miłosierdziem. Dzięki temu widzimy, że miłość Boga do ludzkości jest czymś rzeczywistym, a nie jedynie czymś, odnośnie do czego składa On gołosłowne deklaracje. Jest prawdziwa, namacalna i odczuwalna.
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569  Nikt nie dokłada starań, by zrozumieć Boga

Ⅰ

Gdy Bóg się smuci, zwraca się do ludzi,

którzy na Niego nie zważają,

którzy za Nim idą, twierdzą, że kochają,

lecz lekceważą Jego uczucia.

Czyż Jego serce nie boli?

Nawet ci, którzy chcą zostać

powiernikami Boga,

nie chcą się do Niego zbliżyć,

poznać Go, dbać o Jego serce.

Bóg jest samotny!

Nie tylko przez tych, co sprzeciwiają Mu się,

lecz tych, co szukają uduchowienia,

tych, co chcą poznać Boga,

a nawet tych, co chcą poświęcić życie Bogu

i nie rozumieją Jego myśli.

Nie znają Jego usposobienia i emocji.

Bóg jest samotny, Bóg jest samotny.



Ⅱ

Pomimo że Bóg szczerze działa

w swym dziele zarządzania, przemawia

i otwarcie zwraca się do człowieka,

Jego wyznawcy odwracają się.

Nikt nie chce się zbliżyć,

zatroszczyć o Jego serce czy uczucia.

Nawet ci, którzy chcą zostać

powiernikami Boga,

nie chcą się do Niego zbliżyć,

poznać Go, dbać o Jego serce.

Bóg jest samotny!

Nie tylko przez tych, co sprzeciwiają Mu się,

lecz tych, co szukają uduchowienia,

tych, co chcą poznać Boga,

a nawet tych, co chcą poświęcić życie Bogu

i nie rozumieją Jego myśli.

Nie znają Jego usposobienia i emocji.

Bóg jest samotny, Bóg jest samotny.



Ⅲ

Gdy Bóg się raduje, nikt nie dzieli Jego szczęścia.

Nikt Go nie pociesza, gdy brak zrozumienia.

Gdy Jego serce boli,

nikt nie chce wysłuchać Jego wyznań.

Przez tysiące lat dzieła zarządzania,

nikt nie zrozumiał Bożych uczuć,

nikt ich nie docenił, nie trwał przy Bogu,

dzieląc smutek i radość.

Nawet ci, którzy chcą zostać

powiernikami Boga,

nie chcą się do Niego zbliżyć,

poznać Go, dbać o Jego serce.

Bóg jest samotny!

Nie tylko przez tych, co sprzeciwiają Mu się,

lecz tych, co szukają uduchowienia,

tych, co chcą poznać Boga,

a nawet tych, co chcą poświęcić życie Bogu

i nie rozumieją Jego myśli.

Nie znają Jego usposobienia i emocji.

Bóg jest samotny, Bóg jest samotny.
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570  Bóg ma nadzieję pozyskać dla siebie prawdziwą wiarę i miłość człowieka

I

Mam nadzieję, że gdy zrozumiesz rzeczywistą stronę Boga, jeszcze bardziej zbliżysz się do Niego i będziesz mógł prawdziwiej doświadczyć Jego miłości oraz troski o ludzkość, jak również być w stanie oddać Mu swe serce i uwolnić się od podejrzeń czy wątpliwości co do Niego. Wszystko, co Bóg czyni dla człowieka, czyni On cicho, czyni bezgłośnie, przez swoją szczerość, wierność i miłość. Lecz Bóg nigdy nie ma żadnych obaw ani nie odczuwa żalu z powodu czegokolwiek, co czyni, nigdy nie potrzebuje, aby ktoś w jakikolwiek sposób Mu się odpłacił, ani nie ma zamiaru, by kiedykolwiek otrzymać coś od ludzkości. Wszystko, co uczynił, miało na celu jedynie otrzymanie prawdziwej wiary i miłości ludzkości.

II

Gdy w głębi serca autentycznie doświadczysz usposobienia i istoty Boga, a także naprawdę je poznasz, poczujesz, że Bóg jest tuż przy tobie, to tylko ty nigdy nie przyjąłeś Go szczerze do swego serca. Wszystko, co Bóg czyni dla człowieka, czyni On cicho, czyni bezgłośnie, przez swoją szczerość, wierność i miłość. Lecz Bóg nigdy nie ma żadnych obaw ani nie odczuwa żalu z powodu czegokolwiek, co czyni, nigdy nie potrzebuje, aby ktoś w jakikolwiek sposób Mu się odpłacił, ani nie ma zamiaru, by kiedykolwiek otrzymać coś od ludzkości. Wszystko, co uczynił, miało na celu jedynie otrzymanie prawdziwej wiary i miłości ludzkości.
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571  Bóg ceni tych, którzy słuchają Go i są Mu posłuszni

Dla Boga nie jest ważne, czy człowiek jest wielki, czy nieznaczący, pod warunkiem, że potrafi Go słuchać, podporządkowywać się Jego poleceniom i temu, co mu powierzył, jak również potrafi współpracować z Jego dziełem, Jego wolą i Jego planem, tak że Jego wola i Jego plan mogą być bez zakłóceń wypełnione – wówczas takie postępowanie zasługuje na Jego pamięć oraz na otrzymanie Jego błogosławieństwa. Bóg ceni sobie takich ludzi, hołubi ich działania, ich oddanie wobec Niego i serce, jakie Mu okazują. Taka jest postawa Boga.
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572  Bóg skupia się na sercu człowieka

Gdy przyjmie się, co powierza Bóg, On ma zasady dla ludzi,

czy czyjeś działania są dobre, czy złe,

czy ktoś słucha lub spełnia Bożą wolę,

czy czyjeś działania pochwala Bóg.

W serce człowieka patrzy Bóg,

szukając w nim posłuszeństwa,

woli zadowalania Boga, w swym sercu, w swym sercu.

Bóg o ludzkie serce dba, nie o czyny widoczne.

Błogosławi niezależnie od ludzkich czynów,

tak, właśnie tak, człowiek nie pojmuje Boga!

W serce człowieka patrzy Bóg,

szukając w nim posłuszeństwa,

woli zadowalania Boga, w swym sercu,

w swym sercu, w swym sercu.

Nie patrzy na wynik końcowy, Bóg w ludzkie serce patrzy,

nastawienie człowieka do rozwoju wypadków, tak.

W serce człowieka patrzy Bóg,

szukając w nim posłuszeństwa,

woli zadowalania Boga, w swym sercu,

w swym sercu, w swym sercu, w swym sercu.
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573  Powinieneś znać Boga poprzez Jego dzieło

Ⅰ

Bóg stał się ciałem, stał się zwykłą osobą,

kimś, kto niósł Boże dzieło, Boże posłannictwo.

To znaczy, że podjął się dzieła, podjął się cierpienia,

których zwykli ludzie nie mogliby znieść.

Jego cierpienie ukazuje oddanie Boga dla człowieka,

oznacza, że zapłacił cenę hańby po to, aby zbawić ludzi,

by odkupić grzechy człowieka i zakończyć ten etap.

Oznacza, że na krzyżu Bóg odkupił ludzi.

To cena zapłacona krwią i zapłacona życiem,

cena, na jaką nie stać Jego stworzeń.

Skoro On ma, co Bóg ma i czym jest, istotę Bożą,

może znieść takie dzieło i takie cierpienie.

Żadne stworzenie nie zdziała tego, co On.

To dzieło Boga

podczas Wieku Łaski,

to objawienie Jego usposobienia.



Ⅱ

Bóg znów stał się ciałem w Wieku Królestwa,

tak jak zrobił to za pierwszym razem.

On wciąż wyraża swe słowa, to, co ma i czym jest,

bez zastrzeżeń czyni dzieło, jakie powinien.

A także znosi i toleruje

ludzkie nieposłuszeństwo i ignorancję,

zawsze objawia swoje usposobienie i zarazem ukazuje ludziom swą wolę.

Zatem od stworzenia człowieka aż po dzień dzisiejszy

Boże usposobienie i wola, to, co ma i czym jest

były zawsze jawne dla wszystkich,

nigdy nie skrywane celowo.

Tak naprawdę człowiek nie dba

o dzieło Boże ani o Jego wolę.

To właśnie dlatego

człowiek niezbyt wiele wie o Bogu.
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574  Autentyczność i cudowność Boga

W tej scenie, gdzie „Adamowi i również Ewie Bóg Jahwe wykonał okrycia ze skór i przyodział ich” widzimy, że Bóg pojawia się jako rodzic Adama i Ewy.

I

Bóg stworzył tych dwoje ludzi i traktował ich jak Swoich towarzyszy. Jako ich jedyny krewny, Bóg troszczył się o ich życie, a także dbał o ich potrzeby związane z ubiorem, jedzeniem i schronieniem. Bóg występuje tutaj jako rodzic Adama i Ewy. Człowiek na podstawie tej sprawy nie widzi, jak wzniosły jest Bóg; nie widzi Jego supremacji, Jego tajemnicy, a zwłaszcza Jego gniewu czy majestatu. Wszystko, co człowiek widzi, to pokora Boga, Jego miłość, Jego troska o człowieka oraz Jego odpowiedzialność i dbałość w stosunku do niego.

II

Nastawienie Boga i sposób, w jaki traktował On Adama i Ewę, jest zbliżony do tego, jak rodzice okazują troskę o swoje dzieci. Przypomina również to, jak rodzice kochają swoich synów i swoje córki, opiekują się nimi i dbają o nich – rzeczywistych, widzialnych i namacalnych. Zamiast zająć wysokie i pełne potęgi stanowisko, Bóg osobiście sporządził dla człowieka odzienie ze skór. Może się to wydawać błahostką – niektórzy mogliby nawet uznać, że nie warto o tym wspominać – lecz ta błahostka pozwala każdemu, kto podąża za Bogiem i wcześniej był pełny niejasnych wyobrażeń o Nim, uzyskać wgląd w Jego autentyczność i cudowność oraz zobaczyć Jego wierność i Jego pokorę.
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575  Jak ważna dla człowieka jest miłość Boga

I

Scena opisana w biblijnym „Bożym nakazie danym Adamowi” to poruszający i podnoszący na duchu obraz. Chociaż scena ta przedstawia tylko Boga i człowieka, zażyłość między nimi wypełnia was poczuciem podziwu.

II

Wylewna Boża miłość zostaje szczodrze darowana człowiekowi i otacza go; człowiek jest niewinny i czysty, nieskrępowany i beztroski, wiodący błogi żywot pod okiem Boga; Bóg okazuje troskę o człowieka, podczas gdy człowiek żyje otoczony Bożą ochroną i błogosławieństwem; każda jedna rzecz, którą człowiek czyni i mówi, jest nierozerwalnie związana z Bogiem, nieodłączna od Niego.

III

Bóg czuł się odpowiedzialny za człowieka od chwili, w której go stworzył. Na czym polega Jego odpowiedzialność? Bóg musi bronić człowieka, opiekować się nim. Bóg ma nadzieję, że człowiek potrafi ufać Jego słowom i być wobec nich posłusznym. Jest to również pierwsze oczekiwanie Boga wobec człowieka.

IV

To z tym właśnie oczekiwaniem Bóg mówi następujące słowa: „Z każdego drzewa w ogrodzie możesz swobodnie jeść, ale co do drzewa poznania dobra i zła, nie wolno ci z niego jeść; bo w dniu, w którym zjesz z niego, na pewno umrzesz”. Te proste słowa przedstawiają intencję Boga. Ujawniają one również, że w swym sercu Bóg zaczął okazywać troskę o człowieka.

V

W tych kilku prostych słowach widzimy serce Boga. Czy w sercu Boga jest miłość? Czy jest w nim troska? Z Bożej miłości i troski nie tylko można zdać sobie sprawę, lecz można również intymnie je odczuć. Jako osoba mająca sumienie i człowieczeństwo, poczułbyś ciepło, poczułbyś, że się o ciebie troszczą, że jesteś kochany, poczułbyś też szczęście.

VI

Gdy poczujesz to wszystko, jak będziesz zachowywał się wobec Boga? Czy czułbyś się do Boga przywiązany? Czy kochałbyś i szanowałbyś Go z głębi twego serca? Czy twoje serce zbliżyłoby się do Niego? Na podstawie tego możesz zobaczyć, jak ważna dla człowieka jest Boża miłość. Lecz jeszcze bardziej istotne jest to, aby człowiek Bożą miłość docenił i zrozumiał.
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576  Bóg postępuje z człowiekiem jak ze swoją ukochaną

Ludzi stworzył Bóg;

czy oni są zepsuci

czy podążają za Nim,

Bóg traktuje ich jak ukochanych swych,

lub po ludzku, jako swój najdroższy ród.

Ludzie to nie jest dla Niego jakiś żart.

On jest tym Stwórcą, a człowiek stworzeniem Jego.

Wydaje się, że kolejność jest odwrotna,

lecz wszystko, co robi dla nich

idzie daleko dalej niż ich związek.

Ludzi kocha Bóg i o nich dba, należną troskę okazuje.

Niestrudzenie daje On ludziom,

nigdy nie odczuwa, że to trud,

nigdy nie czuje potrzeby uznania.

Bóg nie czuje, że zbawianie ludzi,

zaopatrywanie ich we wszystko

ma ogromny na ludzkość wpływ.

Jest tak, że na swój własny sposób,

istota Jego, co On ma i czym jest,

zaopatruje ich w spokoju i ciszy.

Nieważne, ile ludzie dostają,

Bóg o uznanie nie prosi.

To jest określone Jego istotą;

takim jest Jego usposobienie.
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577  Boża istota prawdziwie istnieje

Ⅰ

Boża istota to nie tylko fasada,

Boże piękno to nie tylko fasada.

Boża istota istnieje; nie jest dodaną przez innych

i na pewno nie zmienia się w epokach, czasie i miejscu.

To, co czyni Bóg, zbyt drobne by wymienić,

nieznaczące w ludzkich oczach,

czego, na ludzki rozum, Bóg nigdy by nie zrobił,

jest tym drobiazgiem, co naprawdę ukazuje

Boży autentyzm i piękno.

Nieważne, jak bardzo cenią,

nieważne, jak bardzo czują lub jak wiele widzą,

prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.

Prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.



Ⅱ

Nie jest pretensjonalny; Jego usposobienie i istota

nie są przesadne, przebrane lub aroganckie.

Nie chwali się, lecz za to wiernie i szczerze

kocha, prowadzi i dba o ludzi, których stworzył.

Nieważne, jak bardzo cenią,

nieważne, jak bardzo czują lub jak wiele widzą,

prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.

Prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.



Ⅲ

Nieważne, jak bardzo cenią,

nieważne, jak bardzo czują lub jak wiele widzą,

prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.

Prawdą jest, że Bóg czyni te wszystkie rzeczy.
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578  Boża miłość i istota są bezinteresowne

I

Tylko wtedy, gdy naprawdę starasz się zrozumieć Boga, gdy możesz autentycznie docenić żmudne Boże zamiary we wszystkim, co On robi, możesz odczuć Bożą wielkość i bezinteresowność. Pomimo tego, że Bóg ustanowił przymierze z ludzkością przy użyciu tęczy, nigdy nikomu nie powiedział, czemu to uczynił, co oznacza, że nigdy nie opowiedział nikomu swoich prawdziwych myśli. Jest tak dlatego, że nie ma nikogo, kto może pojąć, jak głęboko Bóg kocha ludzkość, którą stworzył własnymi rękami, jak też nie ma nikogo, kto potrafi odczuć, jak wielki ból przecierpiało Jego serce, gdy zniszczył ludzkość.

II

Bóg zawsze ukazuje swoją najlepszą stronę i daje ludzkości to, co najlepsze, tymczasem sam znosi po cichu wszystkie cierpienia. Bóg nigdy otwarcie nie ujawnia tych cierpień, lecz wytrzymuje je i oczekuje w ciszy. Jego wytrzymałość nie jest chłodem, odrętwieniem czy bezradnością, nie jest też oznaką tchórzostwa. Jest raczej tak, że Boża miłość i istota zawsze były bezinteresowne. Oto naturalne przejawienie Jego istoty i usposobienia oraz autentyczne ucieleśnienie Bożej tożsamości jako prawdziwego Stwórcy.
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579  Bóg w milczeniu zaopatruje wszystkich

Bóg potrzeby ludzi zaspokaja, zawsze.

Obserwuje myśli ich, jak serca ich zmieniają się.

I daje im potrzebną ulgę,

zachęcając i prowadząc ich.

Temu, który kocha Go, temu, który podąża,

Bóg niczego nie ukryje, błogosławieństwa odkryje.

Wszystkim łaskę daje, miłosierdzie płynie.

Bez zastrzeżeń daje to, co ma i czym jest.

Choć ludzie Go lekceważą, Bóg ich prowadzi,

żywi i wspomaga ich, by szli Jego drogą,

pomagając im słuchać tak, by czekało na nich od Boga

najpiękniejsze przeznaczenie.

Temu, który kocha Go, temu, który podąża,

Bóg niczego nie ukryje, błogosławieństwa odkryje.

Wszystkim łaskę daje, miłosierdzie płynie.

Bez zastrzeżeń daje to, co ma i czym jest.

Swego bólu nie ujawnił Bóg, ani swego nastroju.

Skarg nie będzie, gdy nikt nie dba i nie rozumie.

Bóg czeka dnia, gdy przebudzą się.

Temu, który kocha Go, temu, który podąża,

Bóg niczego nie ukryje, błogosławieństwa odkryje.

Wszystkim łaskę daje, miłosierdzie płynie.

Bez zastrzeżeń daje to, co ma i czym jest.

Bez zastrzeżeń daje to, co ma i czym jest.

Bez zastrzeżeń daje to, co ma i czym jest.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg I, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


583  Ludzie nie traktują Boga jak Boga

Ⅰ

Każdy człowiek stale i często dokonuje takich kalkulacji w swoim sercu i ludzie kierują do Boga żądania wynikające z tych motywacji, ambicji i interesów. To znaczy, że w swoim sercu człowiek nieustannie wystawia Boga na próbę, nieustannie wymyślając plany dotyczące Boga i nieustannie spierając się z Bogiem o swój koniec, a także próbując wydobyć od Boga oświadczenie, sprawdzając, czy Bóg może dać mu to, czego chce czy nie. Człowiek jednocześnie podąża za Bogiem i nie traktuje Boga jak Boga. Zawsze starał się targować z Bogiem, nieustannie stawiając Mu wymagania, a nawet naciskając na Niego na każdym kroku, próbując wziąć kilometr po otrzymaniu centymetra.

Ⅱ

W tym samym czasie gdy człowiek próbuje targować się z Bogiem, również spiera się z Nim, a są nawet ludzie, którzy, gdy spotykają ich próby lub znajdują się w pewnych sytuacjach, często stają się słabi, bierni i leniwi w swojej pracy, i pełni skarg na Boga. Człowiek, od kiedy po raz pierwszy zaczął wierzyć w Boga, uznał Boga za róg obfitości, szwajcarski scyzoryk, a samego siebie uznał za największego wierzyciela Boga, tak jakby próby uzyskania błogosławieństw i obietnic od Boga były jego nieodłącznym prawem oraz obowiązkiem, podczas gdy obowiązkiem Boga było chronić i dbać o człowieka, i zaopatrywać go. Takie jest podstawowe zrozumienie „wiary w Boga” wszystkich tych, co wierzą w Boga, oraz ich najgłębsze zrozumienie pojęcia wiary w Boga.

Ⅲ

Od istoty natury człowieka po jego subiektywne dążenie nie ma nic, co odnosi się do bojaźni Bożej. Cel człowieka w wierze w Boga nie może mieć nic wspólnego z oddawaniem czci Bogu. To znaczy, że człowiek nigdy nie uważał ani nie rozumiał, że wiara w Boga wymaga bojaźni Bożej i oddawania czci Bogu. W świetle takich warunków istota człowieka jest oczywista. A jaka jest ta istota? Jest ona taka, że serce człowieka jest złośliwe, kryje w sobie zdradę i oszustwo, nie kocha uczciwości i sprawiedliwości ani tego, co jest pozytywne oraz jest nikczemne i chciwe. Serce człowieka nie może być bardziej zamknięte na Boga; człowiek w ogóle nie oddał go Bogu. Bóg nigdy nie widział prawdziwego serca człowieka ani nigdy nie był czczony przez człowieka.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


584  Ludzie po prostu nie oddali Bogu swoich serc

Ⅰ

Choć człowiek pozwala Bogu wejrzeć w serce swe,

nie znaczy to, że jest posłuszny Bożemu planowi,

ani że powierzył swój los i wszystko oddał

pod kontrolę Bogu.

Nieważne, jakie przysięgi Bogu składasz

i co Mu deklarujesz,

w oczach Boga twe serce jest zamknięte przed Nim,

bo nie pozwalasz Mu go kontrolować.

Choć ludzie wierzą w Boga,

w ich sercu Boga nie ma.

Nie wiedzą, jak kochać Go,

kochać Go też nie chcą,

gdyż serce ludzi nigdy nie skłania się ku Bogu;

wciąż próbują unikać Go.

Ich serca są daleko od Boga.



Ⅱ

Nie oddałeś swego serca Bogu,

mile brzmiącymi słowami łudzisz tylko Go.

Kryjesz przed Bogiem różne przewrotne zamiary,

a także intrygi i plany,

kurczowo trzymasz się perspektyw,

boisz się, że Bóg ci je odbierze.

Więc Bóg nigdy nie dostrzega

szczerości człowieka.

Choć ludzie wierzą w Boga,

w ich sercu Boga nie ma.

Nie wiedzą, jak kochać Go,

kochać Go też nie chcą,

gdyż serce ludzi nigdy nie skłania się ku Bogu;

wciąż próbują unikać Go.

Ich serca są daleko od Boga.



Ⅲ

Chociaż Bóg zagląda w głąb serca człowieka,

widzi ludzkie pragnienia i myśli,

widzi też, co człowiek w sercu swym skrywa,

ludzkie serce jest zamknięte.

Bóg ma tylko prawo patrzeć,

lecz nie ma prawa sprawować kontroli.

W subiektywnej swej świadomości

człowiek nie chce zdać się na łaskę Boga.



Ⅳ

Nie tylko zamknął się człowiek na Boga,

niektórzy ludzie starają się wręcz

ukryć swe serca, a schlebianiem i gładkimi słowy

stworzyć pozory, by zdobyć zaufanie Boga,

chowając przed Bogiem swą prawdziwą twarz.

To jest serce, które widzi Bóg.

Choć ludzie wierzą w Boga,

w ich sercu Boga nie ma.

Nie wiedzą, jak kochać Go,

kochać Go też nie chcą,

gdyż serce ludzi nigdy nie skłania się ku Bogu;

(wciąż) próbują unikać Go.

Ich serca są daleko od Boga.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


585  Bóg całkowicie pokłada swą nadzieję w człowieku

Od początku aż do dziś,

tylko człowiek w stanie jest rozmawiać z Bogiem,

pośród wszystkich istot i tego, co (tego, co) stworzył.

Człowiek ma uszy do słuchania, oczy do widzenia;

myśli i język, jak też swoją wolną wolę.

Człowiek ma wszystkie zdolności

wymagane, by usłyszeć Boga

i zrozumieć Jego wolę,

zaakceptować Jego plan.

Bóg pokłada całą nadzieję w człowieku,

chce uczynić go swym towarzyszem,

o takim samym sercu i umyśle,

który będzie mógł z Nim iść.

Odkąd Bóg zaczął rządy swe,

Bóg czeka, aż człowiek odda serce swe,

będzie dawał je Mu cały czas,

by On oczyścił je… wyposażył je,

aby człowiek ukochany przez Boga zaspokajał Go,

by sprawić, aby człowiek bał się Go, unikał zła.

Bóg oczekiwał, czekał długo na ten wynik,

czekał na ten wynik cały czas,

aby człowiek ukochany przez Boga zaspokajał Go,

by sprawić, aby człowiek bał się Go i unikał zła.

Bóg oczekiwał, czekał długo na ten wynik, ten czas,

przez cały czas.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


586  Bóg żarliwie pragnie tych, którzy mogą spełnić Jego wolę

Ⅰ

Na przestrzeni czasu

dzieło Boga wciąż się rozwijało

po zawarciu z człowiekiem przymierza tęczy na znak,

że Bóg już nigdy nie ześle potopu na świat,

Bóg chciał więcej tych, którzy

byliby z Nim jednomyślni, jednomyślni.

Bóg chce pozyskać tych, którzy pojmują Jego wolę,

usposobienie i wielbią Go.

Tacy ludzie są Jego powiernikami.

Taka grupa ludzi może nieść świadectwo o Nim.



Ⅱ

Bóg chciał ludzi, którzy

mogli spełnić Jego wolę,

którzy nie dali się zniewolić szatanowi,

mogli wyrwać się siłom ciemności na ziemi

i złożyć świadectwo o Nim, świadectwo o Nim.

Bóg chce pozyskać tych, którzy pojmują Jego wolę,

usposobienie i wielbią Go.

Tacy ludzie są Jego powiernikami.

Taka grupa ludzi może nieść świadectwo o Nim.



Ⅲ

Bóg tak długo czekał na nadejście właśnie takich ludzi.

Bez względu na potop i przymierze z człowiekiem,

od stworzenia nie zmieniły się nadzieje Boga,

ani Jego wola, ani Jego umysł czy plan, czy plan.

Bóg chce pozyskać tych, którzy pojmują Jego wolę,

usposobienie i wielbią Go.

Tacy ludzie są Jego powiernikami.

Taka grupa ludzi może nieść świadectwo o Nim.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


587  Boże nadzieje związane z ludzkością się nie zmieniły

I

W ofiarowaniu Izaaka,

Bóg dostrzegł szczerość oraz podporządkowanie Abrahama

i zobaczył też, że Abraham pomyślnie przeszedł Jego próbę.

Mimo iż Bóg przyjął szczerość i podporządkowanie Abrahama,

nadal był on niegodny stania się Jego powiernikiem,

kimś, kto poznał i pojął Boga,

kimś, kto zna Jego usposobienie.

Daleko mu było do jedności z Bogiem i podążania za Jego wolą.

Toteż w swoim sercu Bóg nadal był samotny i zaniepokojony.

W swoim sercu Bóg nadal był samotny i zaniepokojony.

Im bardziej Bóg stawał się samotny i zaniepokojony,

tym pilniej musiał kontynuować swoje zarządzanie,

musiał być w stanie wybrać i pozyskać grupę ludzi,

która ukończy Jego plan zarządzania i jak najszybciej wypełni Jego wolę.

Taka była żarliwa intencja Boga

i nie uległa ona zmianie od samego początku aż do dziś.



II

Od momentu stworzenia człowieka na początku Bóg pragnął grupy zwycięzców,

grupy, która potrafi zrozumieć, poznać i pojąć Jego usposobienie

i kroczyć wraz z Nim.

Ta Boża intencja nigdy się nie zmieniła.

Niezależnie od tego, ile jeszcze musi czekać,

niezależnie od tego, jak trudna może być dalsza droga

i niezależnie od tego, jak bardzo oddalony może być cel, którego Bóg pragnie,

Bóg nigdy nie zmienił i nie zrezygnował ze swoich oczekiwań wobec człowieka,

ze swoich oczekiwań wobec człowieka.

Niezależnie od tego, ile jeszcze musi czekać,

niezależnie od tego, jak trudna może być dalsza droga

i niezależnie od tego, jak bardzo oddalony może być cel, którego Bóg pragnie,

Bóg nigdy nie zmienił i nie zrezygnował ze swoich oczekiwań wobec człowieka,

ze swoich oczekiwań wobec człowieka.



Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


588  Człowiek nie rozumie dobrych intencji Boga

Ⅰ

Ludzie często martwią się i boją się prób od Boga, ale przez cały czas żyją w sidłach szatana i żyją na niebezpiecznym terytorium, na którym są atakowani i maltretowani przez szatana, jednak nie znają strachu ani nie są zaniepokojeni. Co się dzieje? Wiara człowieka w Boga jest ograniczona tylko do tego, co widzi. Nie docenia w najmniejszym stopniu Bożej miłości i troski o człowieka ani Jego czułości i względów, które mu okazuje. Ale oprócz odrobiny trwogi i strachu przed Bożymi próbami, sądem i karą, majestatem i gniewem, człowiek nie ma najmniejszego pojęcia o dobrych intencjach Boga.

Ⅱ

Gdy wspomni się o próbach, ludzie czują się tak, jakby Bóg miał ukryte motywy, a niektórzy nawet wierzą, że Bóg kryje w sobie złe zamiary, nieświadomi tego, co Bóg im rzeczywiście uczyni; w ten sposób, choć jednocześnie publicznie wyznają posłuszeństwo Bożej suwerenności i ustaleniom, czynią wszystko, co w ich mocy, aby oprzeć się i przeciwstawić Bożej suwerenności nad człowiekiem i Jego ustaleniom dla człowieka, ponieważ wierzą, że jeśli nie będą ostrożni, zostaną wprowadzeni w błąd przez Boga, że jeśli nie zachowają kontroli nad własnym losem, to wszystko, co mają, może odebrać im Bóg, i że ich życie może nawet się zakończyć.

Ⅲ

Człowiek jest w obozie szatana, ale wcale nie martwi się o to, że jest maltretowany przez szatana – jest maltretowany przez szatana, ale nigdy nie obawia się zniewolenia przez szatana. Wciąż mówi, że akceptuje zbawienie Boże, ale nigdy nie ufał Bogu ani nie wierzył, że Bóg naprawdę wybawi człowieka ze szponów szatana. Jeżeli człowiek, podobnie jak Hiob, jest w stanie poddać się Bożej organizacji i zarządzeniom oraz potrafi oddać całą swoją istotę w ręce Boga, to czy koniec człowieka nie będzie taki sam jak Hioba – którego końcem było otrzymanie błogosławieństw Bożych? Jeśli człowiek jest w stanie zaakceptować i poddać się Bożej władzy, co może stracić?

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


589  Ci, którzy czczą Boga, wychwalają Go we wszystkim

Ⅰ

Chociaż Hiob nigdy nie widział Boga ani nie słyszał słów Boga na własne uszy, Bóg miał miejsce w sercu Hioba. A jaki był stosunek Hioba do Boga? Jak wskazano wcześniej, „błogosławione niech będzie imię Jahwe”. Jego błogosławieństwo imienia Bożego było bezwarunkowe, niezależne od kontekstu i pozbawione uzasadnienia. Widzimy, że Hiob oddał swoje serce Bogu, pozwalając, aby było ono kontrolowane przez Boga; wszystko, co myślał, wszystko, co postanowił i wszystko, co zaplanował w swoim sercu, było otwarte dla Boga i nie odcięte od Boga. Jego serce nie stało w opozycji do Boga, a on nigdy nie prosił Boga, aby zrobił coś dla niego lub coś mu darował, i nie żywił ekstrawaganckich pragnień, by uzyskać cokolwiek z wielbienia Boga.

Ⅱ

Hiob nie mówił o targowaniu się z Bogiem i nie przedstawiał Bogu żadnych próśb ani żądań. Jego wychwalanie imienia Bożego wynikało z wielkiej mocy oraz autorytetu Boga we władaniu wszystkimi rzeczami i nie było uzależnione od tego, czy otrzymał błogosławieństwa czy też spadło na niego nieszczęście. Uważał, że bez względu na to, czy Bóg błogosławi ludzi czy też sprowadza na nich nieszczęście, moc i autorytet Boga nie ulegnie zmianie, a zatem niezależnie od okoliczności danej osoby imię Boże powinno być wychwalane. To, że człowiek otrzymuje błogosławieństwo od Boga, ma miejsce z uwagi na suwerenność Boga, a kiedy człowieka dotyka nieszczęście, dzieje się to również ze względu na suwerenność Boga. Moc i władza Boża panuje nad wszystkim, co dotyczy ludzi, i to wszystko organizuje; kaprysy losu człowieka są przejawem Bożej władzy oraz autorytetu.

Ⅲ

Niezależnie od punktu widzenia, imię Boże powinno być wychwalane. To jest to, czego doświadczył i o czym dowiedział się Hiob w trakcie swego życia. Wszystkie myśli i czyny Hioba docierały do uszu Boga, docierały przed Boga i zostały uznane przez Boga za ważne. Bóg cenił tę wiedzę o Hiobie i cenił Hioba za posiadanie takiego serca. To serce zawsze i we wszystkich miejscach wyczekiwało na Boże przykazanie, bez względu na czas i miejsce przyjmowało wszystko, co je spotykało. Hiob nie stawiał Bogu żadnych wymagań. To, czego on sam od siebie żądał, to oczekiwanie, przyjmowanie, stawianie czoła i przestrzeganie wszystkich ustaleń, które przyszły od Boga; Hiob wierzył, że jest to jego obowiązek i to było dokładnie to, czego chciał Bóg.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


590  Tylko ci, którzy czczą Boga, mogą trwać w świadectwie podczas prób

Ⅰ

Bojaźń i posłuszeństwo Hioba wobec Boga jest przykładem dla ludzkości, a jego doskonałość i prawość były szczytem człowieczeństwa, które człowiek powinien posiadać. Chociaż nie widział Boga, to jednak zdawał sobie sprawę, że Bóg naprawdę istnieje i z tego powodu okazywał bojaźń Bożą, a z powodu tej bojaźni potrafił być posłuszny Bogu. Pozwolił Bogu odebrać sobie wszystko, co miał, wcale się przy tym nie skarżąc. Upadł przed Bogiem i powiedział Mu, że w tej właśnie chwili, nawet gdyby Bóg chciał odebrać mu ciało, chętnie pozwoliłby Mu to uczynić, bez jednego słowa skargi. Całe swoje postępowanie zawdzięczał Hiob doskonałemu i prawemu człowieczeństwu.

Ⅱ

Na skutek swej niewinności, uczciwości i dobroci, Hiob był niezachwiany w swojej świadomości i doświadczeniu istnienia Boga i na tym fundamencie postawił sobie wymagania i ustandaryzował swoje myślenie, zachowanie, postępowanie oraz zasady działania przed Bogiem zgodnie z Jego przewodnictwem i uczynkami Boga, które widział pomiędzy wszystkimi rzeczami. Z czasem jego doświadczenia wywołały w nim prawdziwą i rzeczywistą bojaźń Bożą oraz sprawiły, że wystrzegał się zła. To było źródłem prawości, przy której Hiob niezachwianie trwał.

Ⅲ

Hiob posiadał uczciwe, niewinne i życzliwe człowieczeństwo oraz miał rzeczywiste doświadczenie bojaźni Bożej, posłuszeństwa wobec Boga i unikania zła, jak również świadomość. że „Jahwe dał i Jahwe zabrał”. Tylko dzięki tym rzeczom był w stanie wytrwać i dawać świadectwo pośród tak okrutnych ataków szatana i tylko dzięki nim mógł nie zawieść Boga oraz udzielić Mu zadowalającej odpowiedzi, gdy przyszły na niego próby Boże.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


591  Dowód na zwycięstwo Hioba nad szatanem

I

Najbardziej klasyczne słowa wypowiedziane przez Hioba są dowodem na to, że pokonał on szatana, że pokonał on szatana. Powiedział on: „Nagi wyszedłem z łona matki mojej, i nagi tam wrócę”. Oto postawa podporządkowania Hioba wobec Boga. Następnie powiedział: „Jahwe dał, i Jahwe zabrał; błogosławione niech będzie imię Jahwe”. Te słowa wypowiedziane przez Hioba dowodzą, że Bóg bada głębię serca człowieka, że jest w stanie wejrzeć w serce człowieka, i dowodzą, że Jego aprobata dla Hioba jest pozbawiona błędu, że ten człowiek, którego Bóg aprobował, był prawy.

II

„Jahwe dał, i Jahwe zabrał; błogosławione niech będzie imię Jahwe”. Te słowa są świadectwem Hioba o Bogu. To te zwykłe słowa przeraziły szatana, zawstydziły go i spowodowały, że uciekł w panice, a co więcej, pozostawiły go w impasie. Tak więc również te słowa sprawiły, że szatan odczuł cudowność i moc czynów Boga Jahwe oraz pozwoliły mu dostrzec niezwykłą charyzmę człowieka, którego sercem zawładnęła droga Boża. Co więcej, pokazały one szatanowi potężną siłę życiową, jaką wykazał się mały i nieistotny człowiek trzymający się drogi bojaźni Bożej i wystrzegania się zła.

Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


592  Sprawiedliwe uczynki Hioba pokonały szatana

Ⅰ

Kiedy Hiob po raz pierwszy przechodził próbę, został pozbawiony wszelkiego majątku i wszystkich dzieci, ale z tego powodu nie upadł i nie powiedział nic, co byłoby grzechem przeciwko Bogu. Pokonał kuszenie szatana, co oznacza, że był w stanie słuchać Boga, który mu zabiera, oraz składać Bogu dziękczynienie i chwałę z tego powodu. Takie było zachowanie Hioba podczas pierwszej pokusy szatana i takie było również świadectwo Hioba podczas pierwszej próby Bożej. Podczas drugiej próby szatan wyciągnął rękę, aby dotknąć Hioba, i chociaż Hiob doświadczył bólu większego niż kiedykolwiek wcześniej, to jednak jego świadectwo było wystarczające, aby wprawić ludzi w zdumienie. Wykorzystał on swój hart ducha, swe przekonanie i posłuszeństwo Bogu, jak również swoją bojaźń Bożą, aby po raz kolejny pokonać szatana, a jego zachowanie i jego świadectwo spotkały się ponownie z uznaniem oraz aprobatą Boga.

Ⅱ

Po przejściu tych dwóch prób rozwinęło się w Hiobie bogatsze doświadczenie, a to doświadczenie uczyniło go dojrzalszym i bardziej doświadczonym, wzmocniło go i dodało mocy jego przekonaniu, uczyniło go bardziej pewnym właściwości i wartości prawości, której się trzymał. Zesłane na Hioba próby od Boga Jahwe dały mu głębokie zrozumienie i poczucie Bożej troski o człowieka oraz pozwoliły mu odczuć wartość Bożej miłości i odtąd do jego bojaźni Bożej dodane zostało uznanie dla Boga, a także miłość do Niego. Próby sprowadzone przez Boga Jahwe nie tylko nie oddzieliły Hioba od Niego, lecz raczej zbliżyły jego serce do Boga.

Ⅲ

Kiedy cielesny ból znoszony przez Hioba osiągnął szczyt, troska, którą odczuwał od Boga Jahwe, nie dawała mu innego wyjścia, jak tylko przekląć dzień swoich narodzin. Takie zachowanie nie było zaplanowane od dawna, lecz było naturalnym przejawem uznania dla Boga i miłości do Niego płynącej z jego serca, było objawieniem, które wynikało z jego uznania dla Boga i miłości do Niego. A to znaczy, że ponieważ nienawidził siebie i nie chciał oraz nie mógł znieść udręki Boga, tak więc jego uznanie i miłość doszły do punktu bezinteresowności.

Ⅳ

Prawe uczynki Hioba pozwoliły mu pokonać szatana i wytrwać w świadectwie dla Boga. Zatem również jego prawe uczynki uczyniły go doskonałym i pozwoliły na podniesienie wartości jego życia na jeszcze wyższy poziom, by wzrósł jak nigdy i by stał się pierwszym człowiekiem, który nie był już atakowany i kuszony przez szatana. Ponieważ Hiob był prawy, był oskarżany i kuszony przez szatana, ponieważ Hiob był prawy, został przekazany szatanowi oraz ponieważ Hiob był prawy, zwyciężył i pokonał szatana, i wytrwał w swym świadectwie. Od tego czasu Hiob stał się pierwszym człowiekiem, który nigdy więcej nie został przekazany szatanowi, prawdziwie przyszedł przed tron Boży i żył w światłości, pod błogosławieństwem Boga, bez szpiegowania i upadku powodowanego przez szatana.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


593  Czemu Hiob mógł Boga czcić?

Ⅰ

Nie widział Boga Hiob

i nie słyszał nauk z Jego ust,

lecz dla Boga serce Hioba cenniejsze było

niż ci ludzie, którzy tylko się chełpili,

mówiąc o składaniu ofiar i o wzniosłej teorii;

nigdy prawdziwie nie znali Boga,

nigdy szczerze nie bali się Go.



Czemu Hiob mógł Boga czcić?

Serce otwarte, serce czyste miał.

W swym człowieczeństwie był szczery i życzliwy.

On miłował sprawiedliwość i dobro.

Taki ktoś mógł drogą Boga iść,

bojąc się Go, unikając zła.

To był Hiob, to był Hiob!



Ⅱ

On widział suwerenność Boga,

on widział Jego moc i Jego władzę.

Był w stanie posłusznie poddać się

suwerenności i planom Boga.

Taki człowiek mógł chwalić imię Boga.

Nie patrzył, czy Bóg mu błogosławi,

nie patrzył, czy Bóg sprowadzi

na niego nieszczęście.



Hiob wiedział, że to wszystko trzyma

w swoich rękach Bóg,

jeśli człowiek się martwi, znaczy, że jest głupcem,

jeśli człowiek się martwi, to jest ignorantem,

irracjonalnym, wątpiącym w Bożą suwerenność.

Taki ktoś nie oddaje Bogu czci.

Bóg chciał właśnie takiej wiedzy, jaką miał Hiob.



Czemu Hiob mógł Boga czcić?

Serce otwarte, serce czyste miał.

W swym człowieczeństwie był szczery i życzliwy.

On miłował sprawiedliwość i dobro.

Taki ktoś mógł drogą Boga iść,

bojąc się Go, unikając zła.



Ⅲ

Dzieła Boga nie znał Hiob, ni Jego twarzy i słów.

Jego postawa była

wynikiem jego człowieczeństwa i dążenia,

których nie posiadają ludzie dzisiaj.

Dlatego Bóg rzekł:

„Nie ma takiego uczciwego jak on”.



Czemu Hiob mógł Boga czcić?

Serce otwarte, serce czyste miał.

W swym człowieczeństwie był szczery i życzliwy.

On miłował sprawiedliwość i dobro.

Taki ktoś mógł drogą Boga iść,

bojąc się Go, unikając zła.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


594  Nastawienie Hioba do Bożych błogosławieństw

Ⅰ

Hiob wierzył w sercu swym, że wszystko, co miał,

darem było Boga, nie pracą jego rąk.

Nie brał błogosławieństw, by wykorzystać je,

lecz trzymał się ścieżki, którą powinien iść,

jako wskazówki, jak żyć.

Hiob nigdy nie hulał, nie szukał uciechy

z powodu błogosławieństw,

nie lekceważył Bożej drogi, ni łaski,

przez błogosławieństwa, których dostąpił.



Ⅱ

Hiob cenił Boże łaski, okazując wdzięczność.

Nie pławił się w nich oraz nie był zachłanny.

Błogosławieństw nie szukał, nie starał o nie się,

nie lękał się ich straty lub braku ich od Boga, o...

Hiob nigdy nie hulał, nie szukał uciechy

z powodu błogosławieństw,

nie lekceważył Boskiej drogi, ni łaski,

przez błogosławieństwa, których dostąpił.

O, o, o...

Hiob nigdy nie hulał, nie szukał uciechy

z powodu błogosławieństw,

nie lekceważył Boskiej drogi, ni łaski,

przez błogosławieństwa, których dostąpił, dostąpił.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


595  Bóg pozyska tylko tych, którzy całkowicie pokonają szatana

Ⅰ

Uwolnienie ludzi oznaczać będzie, że szatan został pokonany, i że nie będą już oni strawą w jego paszczy; że zamiast ich połknąć, szatan wypuścił ich z rąk. To dlatego, że tacy ludzie są prawi, ponieważ mają wiarę, posłuszeństwo oraz bojaźń Bożą i dlatego, że całkowicie zrywają z szatanem. Zawstydzają szatana, czynią z niego tchórza i pokonują go z kretesem. Ich przekonanie w podążaniu za Bogiem i posłuszeństwo oraz bojaźń Boża pokonują szatana, a także sprawiają, że szatan całkowicie z nich rezygnuje. Tylko tacy ludzie zostali naprawdę pozyskani przez Boga, a właśnie to jest ostatecznym celem Boga przy zbawianiu człowieka. Jeśli chcą być zbawieni i chcą być całkowicie pozyskani przez Boga, to wszyscy ci, którzy podążają za Bogiem, muszą zmierzyć się z pokusami i atakami szatana, zarówno wielkimi jak i małymi. Ci, którzy wychodzą obronną ręką z tych pokus i ataków oraz są w stanie w pełni pokonać szatana, są tymi, którzy zostali zbawieni przez Boga.

Ⅱ

Zbawieni dla Boga są ci, którzy przeszli Boże próby i niezliczoną ilość razy byli kuszeni oraz atakowani przez szatana. Ci, którzy zostali zbawieni dla Boga, rozumieją Jego wolę oraz wymagania i są w stanie podporządkować się wszechwładzy Boga oraz Jego ustaleniom, i nie porzucają drogi bojaźni Bożej, a także unikania zła pośród pokus szatana. Ci, którzy zostali zbawieni dla Boga, są uczciwi, życzliwi, odróżniają miłość od nienawiści, mają poczucie sprawiedliwości i są racjonalni, są w stanie szanować Boga i cenić wszystko, co od Niego pochodzi. Tacy ludzie nie są ograniczani, szpiegowani, oskarżani ani wykorzystywani przez szatana, są zupełnie wolni, zostali całkowicie wyzwoleni i uwolnieni. Hiob był takim właśnie wolnym człowiekiem i w tym właśnie kryje się znaczenie przekazania go przez Boga szatanowi.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


596  Tylko ci, którzy pokonują szatana, są zbawieni

I

Gdy ludzie nie zostali jeszcze zbawieni, ich życie często jest zaburzane, a nawet kontrolowane przez szatana. Innymi słowy, ludzie, którzy nie zostali zbawieni, są więźniami szatana, nie mają wolności, szatan z nich nie zrezygnował, nie mają kwalifikacji lub prawa do wielbienia Boga, szatan depcze im po piętach i zaciekle atakuje. Tacy ludzie nie mogą mówić o szczęściu, nie mogą mówić o prawie do normalnego istnienia i co więcej, nie mogą mówić o godności. Jeśli staniesz do walki z szatanem, wykorzystując swoją wiarę w Boga i podporządkowanie oraz bojaźń Bożą jako broń do walki z szatanem w boju na śmierć i życie, tak, że w pełni pokonasz szatana i spowodujesz, że podkuli ogon i stanie się tchórzliwy, kiedy tylko cię zobaczy, tylko wtedy całkowicie porzuci swoje ataki i oskarżenia przeciwko tobie i wtedy zostaniesz zbawiony i staniesz się wolny.

II

Jeśli masz tylko determinację, by w pełni zerwać z szatanem, ale nie jesteś wyposażony w skuteczną broń, by pokonać szatana, to nadal będziesz w niebezpieczeństwie. W miarę upływu czasu, kiedy będziesz tak udręczony przez szatana, że nie zostanie ci nawet odrobina siły, a mimo to wciąż nie będziesz w stanie dać świadectwa ani uwolnić się całkowicie od oskarżeń i ataków szatana przeciwko tobie, twoja nadzieja na zbawienie stanie się nikła. Na koniec, czyli wtedy, gdy zostanie ogłoszone zakończenie dzieła Bożego, jeśli nadal będziesz w uścisku szatana, nie mogąc się uwolnić, to nigdy już nie będziesz miał szansy ani nadziei. Wynika z tego, że tacy ludzie będą całkowicie zagarnięci przez szatana.

Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


597  Ostrzeżenie dla późniejszych pokoleń zawarte w świadectwie Hioba

Ⅰ

Wiara Hioba, jego posłuszeństwo i jego świadectwo pokonania szatana jest źródłem ogromnej pomocy i zachęty dla ludzi. W Hiobie widzą nadzieję na własne zbawienie i widzą, że przez wiarę, posłuszeństwo i bojaźń Bożą, jest całkowicie możliwe, aby pokonać szatana i zwyciężyć go. Widzą, że dopóki zgadzają się z suwerennością i zarządzeniami Bożymi oraz posiadają determinację i wiarę, aby nie porzucać Boga po utracie wszystkiego, wtedy mogą zawstydzić szatana i pokonać go oraz że potrzebują tylko determinacji i wytrwałości, aby wytrwać w swoim świadectwie – nawet jeśli oznacza to utratę życia – aby szatan został onieśmielony i pospiesznie się wycofał.

Ⅱ

Świadectwo Hioba jest ostrzeżeniem dla późniejszych pokoleń, a to ostrzeżenie mówi im, że jeśli nie pokonają szatana, to nigdy nie będą w stanie pozbyć się jego oskarżeń i ingerencji ani nigdy nie będą w stanie uciec od maltretowania i ataków szatana. Świadectwo Hioba oświeciło późniejsze pokolenia. To oświecenie uczy ludzi, że tylko wtedy, gdy są doskonali i prawi, są w stanie bać się Boga i unikać zła, uczy ich, że tylko wtedy, gdy boją się Boga i unikają zła, mogą oni dać mocne i donośne świadectwo Bogu, tylko wtedy, gdy dają mocne i donośne świadectwo Bogu, nie mogą być nigdy kontrolowani przez szatana, a także mogą żyć pod kierunkiem i ochroną Boga – a tylko wtedy będą oni naprawdę zbawieni.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


598  Bóg nie pozwala szatanowi dowolnie krzywdzić tych, których chce zbawić

Ⅰ

Po otrzymaniu świadectwa Hioba po zakończeniu jego prób Bóg zdecydował, że pozyska grupę – lub więcej niż grupę – ludzi takich jak Hiob, jednak zdecydował, że nigdy więcej nie pozwoli szatanowi atakować ani maltretować innej osoby, używając środków, za pomocą których kusił, atakował i maltretował Hioba, poprzez robienie zakładów z Bogiem; Bóg nie zezwolił szatanowi na to, aby kiedykolwiek ponownie robił takie rzeczy człowiekowi, który jest słaby, niemądry i nieświadomy – wystarczyło, że szatan kusił Hioba! Niepozwalanie szatanowi na maltretowanie ludzi w dowolny sposób jest miłosierdziem Bożym.

Ⅱ

Bo życiem i wszystkim, co należy do ludzi, którzy idą za Bogiem, rządzi i kieruje Bóg, a szatan nie jest uprawniony do manipulowania wybranymi przez Boga według swego kaprysu – powinniście mieć jasność co do tej kwestii! Bóg zwraca uwagę na słabość człowieka i rozumie jego głupotę oraz ignorancję. Chociaż, aby człowiek mógł być całkowicie zbawiony, Bóg musi przekazać go szatanowi, to Bóg nie chce więcej oglądać, jak szatan robi z człowieka głupca i maltretuje go oraz nie chce oglądać cierpienia człowieka. Człowiek został stworzony przez Boga i to jest doskonałe uzasadnienie faktu, że Bóg rządzi i organizuje wszystko, co dotyczy ludzi; jest to odpowiedzialność Boga i władza, na podstawie której Bóg rządzi wszystkim!

Ⅲ

Bóg nie pozwala szatanowi maltretować człowieka i znęcać się nad nim do woli, On nie pozwala szatanowi używać różnych środków do prowadzenia człowieka na manowce, a ponadto nie pozwala On szatanowi interweniować w suwerenności Boga nad człowiekiem ani nie pozwala szatanowi deptać i niszczyć praw, przez które Bóg rządzi wszystkimi rzeczami, nie wspominając już o wielkim Bożym dziele zarządzania i zbawiania rodzaju ludzkiego! Ci, których Bóg chce zbawić, i ci, którzy są w stanie złożyć świadectwo Bogu, są podstawą i krystalizacją dzieła Bożego planu zarządzania, obejmującego sześć tysięcy lat, jak również ceną Jego wysiłków w dziele realizacji tego planu. Jak Bóg mógłby beztrosko dawać tych ludzi szatanowi?

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


599  Bóg jest pełen miłosierdzia i wielkiego gniewu

Boże miłosierdzie i tolerancja istnieją,

lecz gdy gniew swój rozpali, Jego świętość i sprawiedliwość

ujawniają, że Bóg nie znosi obrazy.

Gdy człowiek w pełni jest posłuszny Bożym rozkazom

i jak On chce postępuje,

wtedy Bóg w obfitości swe miłosierdzie

wylewa na człowieka.

Lecz gdy człowiek jest pełen zepsucia,

nienawiści, wrogości do Niego,

Bóg ujawnia swój wielki gniew.

A w jakim stopniu swój gniew ukaże?

Jego gniew nie ustąpi,

dopóki nie ustaną złe czyny człowieka i jego opór,

dopóki nie znikną sprzed Jego oczu.

Dopiero wtedy ustąpi Boży gniew.

Kimkolwiek osoba ta jest,

jeśli jej serce oddaliło się od Boga,

a ona odwróciła się, by już nie wrócić,

to nieważne, jak widocznie czy chętnie

chce Boga swoim ciałem i myślą czcić,

naśladować i słuchać,

gdy jej serce od Boga odwróci się,

rozpali się Boży gniew już na zawsze.

Kiedy Bóg swój gniew uwolni,

dając wcześniej wiele okazji człowiekowi,

nie będzie mógł go już cofnąć,

i nie okaże już łaski i tolerancji takiej osobie!

To jest ta strona usposobienia Bożego,

która nie zniesie obrazy.

Jest tolerancyjny, miłosierny

dla tego co miłe, piękne i dobre,

lecz dla tego co złe, grzeszne i podłe

gniewem takim zapłonął, którego nic nie powstrzyma.

Takie są dwa dominujące aspekty usposobienia Boga,

od początku aż do końca przez Boga objawione:

obfite miłosierdzie i wielki gniew,

obfite miłosierdzie i wielki gniew.

Niezwykłe, obfite miłosierdzie.

Takie jest Boże prawe usposobienie:

obfite miłosierdzie i wielki gniew,

obfite miłosierdzie i gniew wielki.

Niezwykłe, obfite miłosierdzie.

Obfite miłosierdzie i wielki gniew,

obfite miłosierdzie i gniew wielki.

Niezwykłe, obfite miłosierdzie.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


600  Ludzie dni ostatecznych nigdy nie widzieli Bożego gniewu

Ⅰ

Od momentu stworzenia aż do dzisiaj, żadna grupa nie doświadczyła tak wiele boskiej łaski lub miłosierdzia i łaskawości jak ta ostatnia. Chociaż podczas końcowego etapu Bóg dokonał dzieła sądu i karcenia, a dokonał go w majestacie oraz w gniewie, z reguły, by dokonać swojego dzieła, Bóg używa jedynie słów; On używa słów, by nauczać, napoić, zaopatrzyć i nakarmić. Z kolei Boży gniew był zawsze ukryty i prócz doświadczenia boskiego gniewnego usposobienia obecnego tylko w Jego słowach, bardzo niewielu ludzi doświadczyło Jego gniewu osobiście.

Ⅱ

Podczas gdy Bóg wykonuje dzieło osądu i karcenia, to pomimo że gniew ujawniony w słowach Boga umożliwia ludziom doświadczenie boskiego majestatu i nietolerancji obrazy, ten gniew nie wychodzi poza Jego słowa. Innymi słowy, Bóg wykorzystuje słowa, by zganić człowieka, zdemaskować go, osądzić go, karcić go a nawet go potępić – lecz Bóg jeszcze nie ukazał człowiekowi swego przemożnego gniewu i prawie w ogóle nie spuścił go na człowieka poza swymi słowami. Dlatego boskie miłosierdzie i łaskawość doświadczana przez człowieka w obecnym wieku są objawieniem prawdziwego boskiego usposobienia, podczas gdy Boży gniew doświadczany przez człowieka to zaledwie skutek tonu i odczuć Jego wypowiedzi. Wielu ludzi błędnie uznaje ten skutek za prawdziwe doświadczenie i prawdziwe poznanie boskiego gniewu.

Ⅲ

W rezultacie większość ludzi wierzy, że ujrzeli w Jego słowach boskie miłosierdzie i łaskawość, że dostrzegli również boską nietolerancję obrazy ze strony człowieka i większość z nich zaczęła nawet doceniać boskie miłosierdzie i tolerancję względem człowieka. Jednakże Bóg zawsze znosi człowieka, bez względu na to, jak złe jest jego postępowanie lub jak zepsute jest jego usposobienie. W tym znoszeniu Jego celem jest oczekiwanie aż wypowiedziane przez Niego słowa, wysiłki, których się podjął i cena, którą On zapłacił, osiągną skutek w tych, których On pragnie pozyskać.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


608  Wszystko to, co dzieło i słowa Boże przynoszą człowiekowi, jest życiem

I

Bóg nie trzyma się kurczowo tego, co stare, ani nie chadza wydeptaną ścieżką; to, jak działa i mówi, wcale nie jest tak pełne zakazów, jak ludzie sobie wyobrażają. W Bogu wszystko jest wolne i wyzwolone, nie ma zakazów ani ograniczeń – przynosi On ludzkości wolność i swobodę. Jest żywym Bogiem, Bogiem, który autentycznie, prawdziwie istnieje. Nie jest marionetką ani glinianą figurką i całkowicie różni się od bożków, którym ludzie oddają cześć oraz których wielbią. Jest żywy i pełen energii, a wszystko, co Jego słowa i dzieło niosą ludzkości, to życie i światło, wolność i swoboda, bo On ma prawdę, życie i drogę – nic Go nie ogranicza w Jego dziele.

II

Niezależnie od tego, co mówią ludzie, jak postrzegają lub oceniają Jego nowe dzieło, będzie On wypełniał owo dzieło bez żadnych skrupułów. Nie będzie się przejmował niczyimi pojęciami czy tym, że ktoś wytyka palcami Jego dzieło i słowa, ani nawet silnym sprzeciwem i oporem ludzi wobec Jego nowego dzieła. Żadna z istot stworzonych nie może na podstawie ludzkiego rozumowania, wyobraźni, wiedzy czy moralności zmierzyć lub zdefiniować tego, co czyni Bóg, nie może zdyskredytować, zaburzyć ani sabotować Jego dzieła.

III

W Jego dziele i w tym, co On robi, nie ma zakazów; nie zostanie ono ograniczone przez żadnego człowieka, wydarzenie czy rzecz, ani nie przeszkodzą w nim żadne wrogie siły. Co się tyczy Jego nowego dzieła, On jest wszech-zwycięskim Królem, a wszelkie wrogie siły oraz wszelkie herezje i sofizmaty ludzkości zostaną zdeptane u Jego podnóżka. Niezależnie od tego, który nowy etap dzieła wypełnia, każdy z pewnością będzie realizowany i szerzony wśród ludzkości, a także będzie z pewnością wypełniany nieskrępowanie w całym wszechświecie, aż Jego wielkie dzieło zostanie ukończone. Oto wszechmoc i mądrość Boga, Jego autorytet i władza. W słowach i dziele Bożym są zasady, ale nie ma żadnych zakazów, gdyż sam Bóg jest prawdą, drogą i życiem.

Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


609  Wcielony Syn Człowieczy jest Bogiem we własnej osobie

Ⅰ

Gdy Bóg oblekł w ciało swą boską naturę,

wyraźnie zaznaczył swą obecność.

Człowiek mógł bliżej Boga być.

Próbował zrozumieć Bożą wolę,

pojąć boską naturę poprzez słowa

i dzieło Syna Człowieczego.

Syn Człowieczy wyraził w człowieczeństwie

boską naturę i wolę Bożą.

Ukazując wolę i usposobienie Boże,

objawił ludziom

Boga w duchowym wymiarze, pozazmysłowym.

Ujrzeli Boga namacalnego.



Ⅱ

Wcielony Syn Człowieczy sprawił, że tożsamość,

usposobienie i status Boga stały się namacalne.

Tak w swoim człowieczeństwie, jak i w boskiej naturze

przedstawia sobą status i tożsamość Boga.

W tym czasie Bóg działał i przemawiał w ciele.

Przyjmując tożsamość Syna Człowieczego, stanął przed ludźmi,

by mogli poznać słowa i dzieło Boga pośród siebie,

poznać Jego boską naturę i wielkość w Jego pokorze.



Ⅲ

Człowiek ma poczucie realności, rzeczywistości Boga.

Zaczyna rozumieć ich sens.

Syn Człowieczy wyraził w człowieczeństwie

boską naturę i wolę Bożą.

Ukazując wolę i usposobienie Boże,

objawił ludziom

Boga w duchowym wymiarze, pozazmysłowym.

Ujrzeli Boga namacalnego.

Choć dzieło, metody i perspektywa słów

Pana Jezusa różniły się

od prawdziwej osoby Boga w wymiarze duchowym,

zaprawdę reprezentował Boga nigdy niewidzianego.

Nie sposób zaprzeczyć.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


610  Metoda i zasada Bożego dzieła wykonywanego pod postacią człowieka

Ⅰ

Gdy Bóg nie był w ciele, człowiek nie rozumiał

wiele z tego, co Bóg mówił, bo było to boskie,

bo mówił z perspektywy niedostępnej ludziom.

Pochodziło z duchowej sfery,

niewidocznej, niedosięgłej dla ludzi.



Gdy Bóg wcielił się, przemówił jak człowiek,

a Jego boska wola i usposobienie

ujawniły się w sposób zrozumiały dla ludzi,

tak by poznali Boga i Jego intencje.

Taka była metoda i zasada dzieła Boga w ciele.



Ⅱ

Gdy Bóg działał jako człowiek,

wyraził wiele prawd

i metod swego dzieła w ludzki sposób.

Wyraził swe usposobienie i wolę,

a także to, co On ma i czym jest.

Ludzie pojęli to i Jego istotę,

wskazujące tożsamość i miejsce Boga samego.



Gdy Bóg wcielił się, przemówił jak człowiek,

a Jego boska wola i usposobienie

ujawniły się w sposób zrozumiały dla ludzi,

tak by poznali Boga i Jego intencje.

Taka była metoda i zasada dzieła Boga w ciele.



Ⅲ

Wcielony Syn Człowieczy wyraził istotę

i usposobienie Boga jasno.

Jego człowieczeństwo nie wadziło

w rozmowie ludzi z Bogiem,

tylko tak ludzie mogli nawiązać

kontakt ze Stwórcą.



Gdy Bóg wcielił się, przemówił jak człowiek,

a Jego boska wola i usposobienie

ujawniły się w sposób zrozumiały dla ludzi,

tak by poznali Boga i Jego intencje.

Taka była metoda i zasada dzieła Boga w ciele.



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


611  Jak Bóg widzi ludzkość

Ⅰ

Po tym, jak Pan Jezus doświadczył i był świadkiem życia człowieka w grzechu, w Jego sercu pojawiło się gorące pragnienie – dać ludziom możliwość zerwania z życiem pełnym zmagania się z grzechem. Pragnienie to wyzwalało w Nim coraz silniejsze poczucie, że musi jak najszybciej, tak szybko, jak to tylko możliwe, zawisnąć na krzyżu i wziąć na siebie grzechy ludzkości. Takie były myśli Pana Jezusa w owym czasie, po tym, jak obcował z ludźmi, oraz zobaczył, usłyszał i poczuł ich niedolę życia w grzechu.

Ⅱ

Fakt, że Bóg wcielony mógł okazać taką wolę w stosunku do ludzkości, mógł wyrazić i objawić tego rodzaju usposobienie – czy to coś, co mógł uczynić przeciętny człowiek? Choć wygląd Boga wcielonego jest identyczny z wyglądem człowieka, choć posiadł On ludzką wiedzę i mówi ludzkim językiem, a czasem nawet wyraża swoje idee za pomocą ludzkich środków wyrazu lub przekazu, to sposób, w jaki On postrzega ludzi oraz istotę rzeczy, a sposób, w jaki postrzegają ludzkość oraz istotę rzeczy zepsuci ludzie, są zgoła odmienne. Jego punkt widzenia oraz poziom, na jakim się znajduje, są dla osoby skażonej czymś nieosiągalnym.

Ⅲ

To dlatego, że Bóg jest prawdą, ciało, które przywdział, ma również Bożą esencję, a Jego myśli oraz to, czemu wyraz daje w swoim człowieczeństwie, są również prawdą. Bez względu na to, jak zwykłe, jak normalne, jak skromne jest ciało Boga wcielonego czy też jak bardzo ludzie Nim gardzą, Jego myśli oraz Jego stosunek do ludzi to rzeczy, których nie jest w stanie posiąść ani naśladować żaden człowiek. Bóg będzie zawsze obserwował ludzkość z perspektywy boskości, z wysokiej perspektywy swej pozycji jako Stwórcy. Zawsze będzie postrzegał ludzkość przez pryzmat Bożej istoty i Bożego sposobu myślenia. Zdecydowanie nie widzi ludzkości z pozycji przeciętnego człowieka ani z perspektywy skażonego człowieka.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


612  Kiedy otworzysz swoje serce na Boga

I

Gdy ludzie nie rozumieją Boga i nie znają Jego usposobienia, ich serca nigdy nie są w stanie prawdziwie się przed Nim otworzyć. A kiedy już zrozumieją Boga, zaczną okazywać zrozumienie temu, co jest w Jego sercu, i delektować się tym z zainteresowaniem i wiarą. Kiedy okażesz zrozumienie temu, co jest w Bożym sercu, i posmakujesz tego, twoje serce stopniowo, krok po kroku, zacznie otwierać się przed Bogiem. A gdy twoje serce się przed Nim otworzy, poczujesz jak haniebne i podłe były twoje przetargi z Bogiem, twoje żądania wobec Boga, twoje własne wygórowane pragnienia.

II

Gdy twoje serce prawdziwie otworzy się przed Bogiem, dostrzeżesz, że Jego serce jest bezkresnym światem i wkroczysz w sferę, której nigdy wcześniej nie doświadczyłeś. W owej sferze nie ma oszustw ani fałszu, nie ma ciemności ani zła. Jest tylko szczerość i wierność; tylko światło i prawość; tylko sprawiedliwość i życzliwość. Jest ono pełne miłości i troski, pełne współczucia i tolerancji, dzięki czemu można poczuć szczęście i radość z tego, że się żyje. Te właśnie rzeczy zostaną ci objawione przez Boga, gdy otworzysz przed Nim serce. Ten bezkresny świat jest przepełniony Bożą mądrością i wszechmocą; jest także pełen Bożej miłości i autorytetu. Można tu zobaczyć wszystkie aspekty tego, co Bóg ma i czym jest, co daje Mu radość, co Go trapi, a także tego, co zasmuca Go i co Go wprawia w złość… Oto co ujrzeć może każda bez wyjątku osoba, która otworzy swoje serce i wpuści do niego Boga.

Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


613  Wpuść Boga do swojego serca

Bóg może wejść do twego serca tylko, gdy je przed Nim otworzysz.

Tylko z Bogiem w sercu jesteś w stanie zobaczyć,

co Bóg ma i czym jest,

i poznać Jego wolę względem ciebie.

Więc otwórz serce swe! Otwórz serce swe!



Ⅰ

W tym czasie odkryjesz,

że w Bogu wszystko jest tak cenne,

że to, co On ma, trzeba cenić.

W porównaniu z Nim ludzie, przedmioty,

wydarzenia w twoim życiu,

a nawet ci, których kochasz,

są niewarci wspomnienia.

Ujrzysz ich małość i podrzędność.

Wszystko inne, wszystko inne będzie dla ciebie niczym,

nie zachwyci cię, będzie bez wartości.

Nic prócz Boga, nic prócz Boga nie zachwyci ciebie.

Bóg może wejść do twego serca tylko, gdy je przed Nim otworzysz.

Tylko z Bogiem w sercu jesteś w stanie zobaczyć,

co Bóg ma i czym jest,

i poznać Jego wolę względem ciebie.

Więc otwórz serce swe! Otwórz serce swe!



Ⅱ

W pokorze Boga

ujrzysz Jego wielkość i zwierzchnictwo.

Nawet w tym, co uważałeś za błahe,

ujrzysz nieskończoną mądrość i tolerancję Boga,

ujrzysz Jego wyrozumiałość dla ciebie,

Jego pobłażliwość i cierpliwość.

To sprawi, że Go pokochasz!



Ⅲ

W tym dniu poczujesz, że ludzkość żyje w tak plugawym świecie,

że nic nie jest warte wspomnienia:

wydarzenia w twym życiu,

ci, których kochasz, ich miłość do ciebie, ich troska i opieka.

Tylko Bóg jest twym umiłowanym, to Jego cenisz najbardziej!

Bóg może wejść do twego serca tylko, gdy je przed Nim otworzysz.

Tylko z Bogiem w sercu jesteś w stanie zobaczyć,

co Bóg ma i czym jest,

i poznać Jego wolę względem ciebie.

Więc otwórz serce swe! Otwórz serce swe!



Ⅳ

Miłość Boga jest tak wielka,

a Jego istota tak święta.

W Bogu nie ma fałszu,

zła, zazdrości ani konfliktu,

jest tylko sprawiedliwość i prawdziwość.

Ludzie powinni pragnąć i dążyć

do wszystkiego, co Bóg ma i czym jest.

Bóg może wejść do twego serca tylko, gdy je przed Nim otworzysz.

Tylko z Bogiem w sercu jesteś w stanie zobaczyć,

co Bóg ma i czym jest,

i poznać Jego wolę względem ciebie.

Więc otwórz serce swe! Otwórz serce swe!



Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


614  Tylko prawda może przynieść spokój sercu człowieka

Ⅰ

Boże usposobienie, a także to, co On ma i czym jest, obie te sprawy są prawdą. Ich wartość nie może być mierzona wysoką ceną przedmiotów materialnych ani nie może być przeliczona na pieniądze, gdyż nie jest to przedmiot materialny, a zaspokaja potrzeby serca wszystkich osób oraz każdej z nich z osobna. Czyż nie czujesz się niekomfortowo, jeśli nie rozumiesz Jego woli albo nie wiesz, jaka jest prawda, gdy nie rozumiesz Bożego usposobienia – w procesie twego doświadczenia zbawienia przez Boga, gdy dążysz do zmiany swojego usposobienia? Nie odczuwasz w sercu silnego głodu i pragnienia? Czyż odczucia te nie przeszkadzają ci w odczuwaniu spokoju w sercu? Zatem jak możesz zaspokoić ów głód w swoim sercu?

Ⅱ

Kiedy odczuwasz silne pragnienie dostąpienia przez Boga oświecenia, które pozwoliłoby ci poznać realność prawdy i Jego woli, Nie potrzebujesz pełnego posiłku ani też kilku dobrych słów. Co więcej, nie jest to chwilowe pocieszenie i zaspokojenie ciała – to, czego potrzebujesz, to żeby Bóg bezpośrednio, jasno ci powiedział, co powinieneś zrobić i jak powinieneś to zrobić, żeby jasno ci powiedział, jaka jest prawda. Kiedy już to zrozumiesz, choćby odrobinę, czyż nie poczujesz się bardziej usatysfakcjonowany w sercu niż wtedy, gdy zjesz dobry posiłek? Kiedy twe serce ogarnia spokój, to czy ono, cała twoja osoba nie jest przepełniona prawdziwym pokojem?

Ⅲ

To, co pochodzi od Boga, to, co On ma i czym jest, oraz wszystko, co Boże, są większe niż cokolwiek innego, włącznie z rzeczami czy osobami, którym kiedyś najbardziej zawierzałeś lub które kiedyś najbardziej ceniłeś. Jeśli dana osoba nie może otrzymać słów z ust Bożych lub nie rozumie Jego woli, wówczas nie może zaznać spokoju. Wszystko, co Bóg robi, jest prawdą i życiem. Prawda dla ludzi jest czymś, czego nie może brakować im w życiu, bez czego nie mogą się obejść; można by też powiedzieć, że to rzecz najwyższa. Choć nie można jej zobaczyć ani jej dotknąć, nie można lekceważyć tego, jakie ma dla ciebie znaczenie; to jedyna rzecz, która może przynieść spokój twojemu sercu.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


615  Doświadczenie dzieła Bożego jest nierozerwalnie związane z Jego Słowem

Ⅰ

Niezależnie od etapu, do jakiego doszedłeś w swoim doświadczeniu, jesteś nierozerwalnie związany ze słowem Bożym i prawdą, a wszystko, co rozumiesz z Bożego usposobienia, oraz wszystko, co wiesz na temat tego, co Bóg ma i czym jest, wyrażone pozostaje w słowach Boga; te kwestie są nieodłączne od prawdy. Usposobienie Boga oraz to, co On ma i czym jest, same w sobie są prawdą; prawda jest autentycznym przejawem Bożego usposobienia oraz tego, co On ma i czym jest. Konkretyzuje ona to, co Bóg ma i czym jest, oraz wyraźnie o tym stanowi; informuje cię w sposób bardziej bezpośredni o tym, co jest Bogu miłe, czego On nie lubi, co chce, żebyś zrobił, a czego ci zabrania, jakimi ludźmi gardzi, a w jakich ma upodobanie.

Ⅱ

W prawdach wyrażanych przez Boga ludzie mogą zobaczyć odczuwane przez Niego przyjemność, gniew, smutek i szczęście, jak również Jego istotę – oto objawienie Jego usposobienia. Oprócz znajomości tego, co Bóg ma i czym jest, oraz zrozumienia Jego usposobienia na podstawie Jego słowa, niezwykle ważna jest również potrzeba sięgnięcia po owe zrozumienie poprzez praktyczne doświadczenie. Jeśli dana osoba wycofuje się z prawdziwego życia po to, by poznać Boga, nie będzie w stanie tego osiągnąć. Nawet jeśli są tacy ludzie, którzy dostępują pewnego zrozumienia na podstawie słowa Bożego, ogranicza się ono do teorii i słów oraz odbiega od tego, jakim Bóg jest naprawdę.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


616  Bóg wcielony od dawna żyje pośród ludzi

Ⅰ

Kiedy Bóg stał się ciałem i przez długi czas mieszkał pośród ludzkości, po tym, jak doświadczył, a także był świadkiem różnych ludzkich stylów życia, nie myślał wcale o tym, jak zapewnić sobie dostatnie życie albo jak mieć w życiu więcej swobody i komfortu. Doświadczając autentycznego ludzkiego życia, doświadczył również tego, jak bardzo bezradni byli ci, którzy żyli pośród zepsucia, a także obserwował i przeżywał nieszczęsną sytuację ludzi, którzy żyli w grzechu, którzy uwikłani byli w tortury szatana, tortury zła. A wszystko, co widział, sprawiało, że odczuwał wagę i konieczność dzieła, którego się podjął tym razem w ciele.

Ⅱ

W tym procesie Pan Jezus coraz lepiej rozumiał dzieło, którego musiał dokonać, a które zostało Mu powierzone. Również z jeszcze większą żarliwością pragnął wypełnić dzieło, którego miał się podjąć, czyli wziąć na siebie wszystkie grzechy ludzkości, zadośćuczynić za ludzi, tak aby nie musieli dłużej żyć w grzechu, a wtedy Bóg mógłby im zapomnieć grzechy z uwagi na ofiarę za grzech, co by Mu pozwoliło kontynuować dzieło zbawiania ludzkości. Pan Jezus w sercu był skłonny ofiarować siebie samego dla ludzkości, był stanie się poświęcić. Chciał także stać się ofiarą za grzech, zostać przybity do krzyża. Kiedy zobaczył nędzne warunki życia ludzi, jeszcze bardziej chciał wypełnić swoją misję tak szybko, jak to możliwe, bez najmniejszej zwłoki – nawet jednej minuty czy sekundy.

Ⅲ

Kiedy odczuł, jak bardzo jest to pilne, nie myślał o tym, jak wielki spotka Go ból ani jak wielkie upokorzenie będzie musiał znieść – w głębi serca był przekonany o jednym: o ile ofiaruje siebie, o ile pozwoli się przybić do krzyża jako ofiarę za grzechy, wola Boża zostanie wypełniona, a Bóg będzie mógł rozpocząć nowe dzieło. Życie ludzkości pogrążone w grzechu, jej kondycja trwania w grzechu całkowicie uległyby zmianie. Owo przekonanie i Jego determinacja w tym, co miał uczynić, miały związek ze zbawieniem człowieka. Jezus miał jeden tylko cel: wykonać wolę Bożą tak, aby Bóg mógł skutecznie zapoczątkować kolejny etap swojego dzieła. To właśnie zaprzątało umysł Pana Jezusa w tamtym czasie.

Adaptacja na podstawie: Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


617  Znaczenie ukazania się Jezusa po Jego zmartwychwstaniu

Ⅰ

Nie chciał, by ludzie Go unikali albo odsuwali się od Niego; chciał tylko, by ludzie Go zrozumieli, zbliżyli się do Niego i byli Jego rodziną. Zatem po zmartwychwstaniu Pan Jezus mimo wszystko ukazał się ludziom w swym ciele z krwi i kości, jadł z nimi i pił. Bóg postrzega ludzi jako swoją rodzinę i również chce, by ludzkość postrzegała Go w ten sposób; tylko w ten sposób Bóg może prawdziwie pozyskać ludzi, a ludzie mogą naprawdę Go kochać i oddawać Mu cześć. Można powiedzieć, że szereg rzeczy, które Pan Jezus powiedział i uczynił po zmartwychwstaniu były zrobione z myślą o ludziach oraz że kierowały Nim dobre intencje. Były pełne życzliwości i ciepła, jakimi Bóg darzy ludzkość, pełne również dbałości oraz drobiazgowej troski, którą darzy intymną relację, jaką stworzył z ludźmi, kiedy żył w ciele. Co więcej, były pełne nostalgii i tęsknoty, jaką odczuwał za życiem, w którym dzieliłby strawę oraz mieszkanie ze swoimi naśladowcami podczas swej bytności w ciele.

Ⅱ

Bóg nie chciał, by ludzie czuli do Niego dystans ani żeby ludzkość odsunęła się od Boga. Co więcej, nie chciał, by ludzkość poczuła, że zmartwychwstały Pan Jezus nie jest już tym Panem, który był ludziom tak bliski, że nie jest już z ludźmi, gdyż powrócił do świata duchowego, powrócił do Ojca, którego ludzie nigdy nie mogli zobaczyć ani dosięgnąć. Nie chciał, by ludzie mieli poczucie, że istnieje jakakolwiek różnica w statusie między Nim a ludzkością. Kiedy Bóg widzi ludzi, którzy pragną za Nim pójść, lecz trzymają Go na pełen szacunku dystans, boli Go serce, bo oznacza to, że ich serca są bardzo od Niego odległe, że będzie Mu bardzo trudno zdobyć ich serca.

Ⅲ

Wszystko, co czynił Pan Jezus, sprawiało, że każdy, kto Go widział, miał poczucie, że Pan się nie zmienił. Choć został przybity do krzyża i doświadczył śmierci, to zmartwychwstał i nie opuścił ludzkości. Wrócił, aby przebywać pośród ludzi, a nic, co jest Jego, nie uległo zmianie. Tym sposobem Syn Człowieczy dał ludziom poczuć tę bliskość, tę swobodę, a także radość z odzyskania czegoś, co zostało utracone. Poczuli się oni również wystarczająco swobodnie, by odważnie i pewnie zacząć polegać na Synu Człowieczym, który potrafił przebaczyć ludziom ich grzechy oraz Go podziwiać. Zaczęli się oni również bez wahania modlić w imię Pana Jezusa, modlić się o Jego łaski, Jego błogosławieństwa, o to, by dał im pokój i radość, o Jego opiekę oraz ochronę,
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618  Ludzkość, którą Bóg chce zbawić, jest najważniejsza w Jego sercu

I

Bóg uważa ową kwestię swojego zarządzania ludzkością i zbawienia jej za ważniejszą od wszystkich pozostałych. Czyni te rzeczy nie jedynie za pośrednictwem swojego umysłu ani też tylko poprzez swoje słowa, a z pewnością nie czyni ich w sposób nonszalancki – wszystkie te rzeczy robi zgodnie ze swoimi intencjami, mając plan, cel i standardy. Można zauważyć, że to Boże dzieło zbawienia ludzkości ma ogromne znaczenie zarówno dla Boga, jak i dla człowieka. Nieważne, jak ciężka jest praca, jak wielkie są występujące w niej przeszkody, nieważne, jak słabi są ludzie czy jak głęboko zakorzeniony jest w nich bunt – nic z tych rzeczy nie stanowi dla Boga trudności. Bóg nie próżnuje, wydatkuje swą krew serdeczną i zarządza dziełem, które chce przeprowadzić; On także wszystko ustala i sprawuje suwerenną władzę nad wszystkimi ludźmi, nad którymi chce pracować, oraz nad całym dziełem, którego pragnie dokonać – wszystko to jest bezprecedensowe. Jest to pierwszy raz, kiedy Bóg użył tych metod i zapłacił tak ogromną cenę za realizację owego ważnego przedsięwzięcia zarządzania ludzkością i jej zbawienia.

II

Podczas gdy Bóg realizuje całe to dzieło, po trochu, bez żadnych zastrzeżeń wyraża i ukazuje ludzkości krew swego serca, to, co ma i czym jest, swoją mądrość i wszechmoc, a także każdy aspekt swojego usposobienia. Wyrażenie i ukazanie tych metod jest bezprecedensowe. Zatem w całym wszechświecie, oprócz ludzi, którymi Bóg zamierza zarządzać i których zamierza zbawić, nigdy nie istniały żadne istoty stworzone równie bliskie Bogu, które miałyby z Nim tak zażyłą relację. W sercu Boga ta ludzkość, którą pragnie zarządzać i którą pragnie zbawić, jest na pierwszym miejscu i ceni On ją ponad wszystko. Mimo że zapłacił za ludzi wysoką cenę, mimo że nieustannie Go oni ranią i buntują się przeciwko Niemu, On nigdy się nie skarży ani nie ubolewa. Nadal ich nie opuszcza ani nie przekreśla i dalej bez ustanku wykonuje swoje dzieło. Wie bowiem, że prędzej czy później nadejdzie dzień, gdy ludzie się przebudzą w odpowiedzi na wezwanie Jego słów i poruszeni nimi uznają, że On jest Panem stworzenia, a następnie powrócą do Niego…

Boże dzieło, Boże usposobienie i Sam Bóg III, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


619  Boża władza wskrzeszania umarłych

Ⅰ

Kiedy Pan Jezus wskrzesił Łazarza z martwych, wypowiedział jedno zdanie: „Łazarzu, wyjdź na zewnątrz!” Nie powiedział nic poza tym – co oznaczają te słowa? Stanowią o tym, że Bóg za pośrednictwem ustnych wypowiedzi jest w stanie osiągnąć wszystko, włącznie ze wskrzeszeniem martwego człowieka. Kiedy Bóg stworzył wszystkie rzeczy, kiedy stworzył świat, uczynił to poprzez słowa. Użył ustnych poleceń, słów przepełnionych autorytetem i ot tak, powstały wszystkie rzeczy. Stało się to w ten sposób.

Ⅱ

To jedno jedyne zdanie wypowiedziane przez Pana Jezusa można przyrównać do słów wypowiedzianych przez Boga, gdy stwarzał niebo i ziemię oraz wszystkie rzeczy; niosło ono w sobie taki sam autorytet Boga, takie same zdolności Stwórcy. Wszystkie rzeczy zostały ukształtowane i trwają dzięki słowom, które wyszły z Bożych ust, podobnie Łazarz powstał z grobu z powodu słów, które wyszły z ust Pana Jezusa. Taki był Boży autorytet, ukazany i urzeczywistniony w Jego cielesnej postaci. Tego rodzaju autorytet i zdolności były przynależne Stwórcy oraz Synowi Człowieczemu, w którym Stwórca się urzeczywistnił. Oto zrozumienie, którego Bóg nauczał ludzkość, wskrzeszając Łazarza z martwych.

Ⅲ

Dokonując czegoś takiego jak wskrzeszenie Łazarza z martwych, Pan Jezus miał na celu udowodnić ludziom i szatanowi, a także oznajmić ludziom i szatanowi, że o wszystkim, co przypisane jest ludzkości, o ludzkim życiu oraz śmierci, decyduje Bóg i że mimo tego, iż stał się On ciałem, w dalszym ciągu sprawował pieczę zarówno nad światem materialnym, który można zobaczyć, jak i nad światem duchowym, którego ludzie nie widzą. Dzięki temu ludzie oraz szatan mieli poznać, że nic, co przynależy ludzkości, nie podlega szatanowi. Było to objawienie i pokaz Bożej władzy, a także sposób Boga na oznajmienie wszystkim rzeczom tego, że ludzkie życie i śmierć znajdują się w rękach Boga.
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620  Konsekwencje rozdrażniania usposobienia Boga

Ⅰ

Pokazuje, w jaki sposób Bóg traktuje ludzi, którzy bluźnią przeciwko Niemu lub stawiają Mu opór, a nawet tych, którzy Go oczerniają – ludzi, którzy celowo Go atakują, oczerniają i przeklinają: nie przymyka On na to oka ani nie udaje, że tego nie słyszy. Jego stosunek do nich jest jasny. Gardzi tymi ludźmi i potępia ich w swoim sercu. Nawet otwarcie oznajmia, jaki czeka ich koniec, tak aby ludzie poznali, że ma jasny stosunek do tych, którzy bluźnią przeciw Niemu oraz żeby wiedzieli, jaką podejmie decyzję w sprawie ich ostatecznego wyniku.

Ⅱ

Bóg wykorzystuje wystąpienie pewnych zdarzeń do rozprawienia się ze złym zachowaniem niektórych ludzi. Kiedy zdarzenia te mają miejsce, kary doznaje ludzkie ciało; to wszystko to coś, co ludzkie oczy mogą zobaczyć. Bóg, gdy rozprawia się ze złym zachowaniem pewnych ludzi, przeklina ich tylko przy użyciu słów, ale jednocześnie spływa na nich Boży gniew. Ludzie mogą nie być w stanie dostrzec takiej kary, którą otrzymują, jednak jej wynik może być znacznie poważniejszy niż widoczne dla oczu wyniki kar lub wyniki śmierci.

Ⅲ

Zatem kiedy ludzie sprzeciwiają się Bogu, oczerniają Go i bluźnią przeciw Niemu, jeśli drażnią Jego usposobienie lub doprowadzają Boga do granic wytrzymałości, konsekwencje są niewyobrażalne. Najpoważniejszy skutek może być taki, że Bóg raz na zawsze odda ich życie oraz wszystko, co do nich należy, szatanowi. Nie dostąpią przebaczenia przez całą wieczność. Oznacza to, że taka osoba stała się pożywką szatana, zabawką w jego rękach i od tego momentu Bóg nie ma z nią do czynienia.
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621  Trzy przestrogi od Boga dla człowieka

Ⅰ

Boże wcielenie i dzieło w ciele

są niezwykle ważne dla każdego,

a usposobienie i wola Boga

są jeszcze ważniejsze dla żyjących w ciele i zepsuciu.

Znasz Boga usposobienie, wiesz, co On ma i czym jest.

Jak zatem powinieneś Go traktować?

Bóg daje człowiekowi trzy przestrogi.

Jeżeli wiernie zastosujesz się do nich,

odnajdziesz bezpieczeństwo,

nie będziesz już gniewać Boga.



Ⅱ

Nie wystawiaj Boga na próbę.

Nieważne, jak dobrze Go rozumiesz,

nieważne, jak dobrze Go znasz,

nie wystawiaj Boga na próbę.

Znasz Boga usposobienie, wiesz, co On ma i czym jest.

Jak zatem powinieneś Go traktować?

Bóg daje człowiekowi trzy przestrogi.

Jeżeli wiernie zastosujesz się do nich,

odnajdziesz bezpieczeństwo,

nie będziesz już gniewać Boga.



Ⅲ

Nie konkuruj z Bogiem o status.

Nieważne, jaki status On tobie dał,

nieważne, jakie dzieło ci powierzył,

nieważne, jak wzniosły obowiązek ci dał,

nieważne, co już poświęciłeś dla Niego,

nie konkuruj z Bogiem o status.

Znasz Boga usposobienie, wiesz, co On ma i czym jest.

Jak zatem powinieneś Go traktować?

Bóg daje człowiekowi trzy przestrogi.

Jeżeli wiernie zastosujesz się do nich,

odnajdziesz bezpieczeństwo,

nie będziesz już gniewać Boga.



Ⅳ

Nie konkuruj z Bogiem.

Nieważne, czy potrafisz pojąć

lub posłusznie przyjąć to, co czyni z tobą Bóg,

czy umiesz przyjąć Boży twego życia plan,

nieważne, czy potrafisz przyjąć to, co daje Bóg,

nie konkuruj z Nim.

Znasz Boga usposobienie, wiesz, co On ma i czym jest.

Jak zatem powinieneś Go traktować?

Bóg daje człowiekowi trzy przestrogi.

Jeżeli wiernie zastosujesz się do nich,

odnajdziesz bezpieczeństwo,

nie będziesz już gniewać Boga.
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624  Autorytet Boga symbolem Jego tożsamości

Ⅰ

Moc Boga jest w stanie stworzyć rzeczy w dowolnej formie, rzeczy, które są żywe i witalne, a zależy to od życia Boga. Bóg jest życiem, więc jest On źródłem wszystkich żywych istot. Co więcej, autorytet Boga może sprawić, że wszystkie żyjące istoty będą posłuszne każdemu słowu Bożemu, to znaczy powstaną zgodnie ze słowami z ust Bożych oraz będą żyć i rozmnażać się z polecenia Bożego, po czym Bóg będzie rządzić oraz rozkazywać wszystkim żywym istotom i nigdy nie będzie od tego odstępstwa, na wieki wieków.

Ⅱ

Żadna osoba ani przedmiot nie ma takich cech; tylko Stwórca posiada i ma na sobie taką moc, a to właśnie nazywamy autorytetem. To jest wyjątkowość Stwórcy. Niezależnie od tego, czy jest to samo słowo „autorytet” czy też istota tego autorytetu, każdy może być powiązany tylko ze Stwórcą, ponieważ jest symbolem unikalnej tożsamości i istoty Stwórcy oraz reprezentuje tożsamość i status Stwórcy; poza Stwórcą, żadna osoba ani przedmiot nie mogą kojarzyć się ze słowem „autorytet”. Jest to interpretacja wyjątkowego autorytetu Stwórcy.
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625  Sposób na poznanie władzy Boga

Ⅰ

Twoja wiedza o władzy Boga,

mocy, tożsamości i istocie

nie może mieć źródła

w twej własnej wyobraźni.

Odrzuć wyobraźnię, ale coś rób,

nie czekaj biernie na zniszczenie.

Nie wnioskuj z użyciem logiki,

nie szukaj wiedzy ani nauki.

Spożywaj i doświadczaj słów Boga oraz wspólnoty,

a doświadczysz prawdziwie Jego władzy

i coraz lepiej będziesz ją rozumieć i poznawać.

To jedyna droga, gdzie skrótów nie ma.



Ⅱ

Przez Jego słowa, prawdę i swe życie

uznaj, zaświadcz i potwierdzaj,

że Bóg, w którego wierzysz, ma władzę

i moc rządzić twoim losem,

Jego potęga przez cały czas

ujawnia w Nim Samego Boga.

Tylko tak można Go zrozumieć,

tak można zrozumieć Go.

Spożywaj i doświadczaj słów Boga oraz wspólnoty,

a doświadczysz prawdziwie Jego władzy,

i coraz lepiej będziesz ją rozumieć i poznawać.

To jedyna droga, gdzie skrótów nie ma.

To jedyna droga, gdzie skrótów nie ma.

To jedyna droga, gdzie skrótów nie ma.
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626  Boża władza jest rzeczywista i prawdziwa

Ⅰ

Bóg posiada władzę i autorytet

i jest to władza rzeczywista i prawdziwa.

Prawdziwość i rzeczywistość władzy

objawiają się stopniowo,

ucieleśniają się w Bożym stworzeniu i kontroli nad wszystkim

i w tym, jak Bóg przewodzi człowiekowi.

Władza i moc Boga ciągle

objawiają się we wszystkim.

Jego władza ukazuje się w tych objawieniach,

bo poprzez swą moc i autorytet

Bóg wciąż działa,

panuje nad wszystkimi rzeczami.

Aniołowie i posłańcy

nie zastąpią Jego mocy.

Tylko On jeden sprawuje władzę, ma autorytet.

Nie wątpi w to żaden człowiek.



Ⅱ

Każda z metod i perspektyw Bożej władzy

nad ludzkością i całym wszechświatem,

całe Jego dzieło i Jego wszechwiedza

są niezaprzeczalnym dowodem,

że moc i autorytet Boga są

rzeczywiste i prawdziwe, to nie puste słowa.

Władza i moc Boga ciągle

objawiają się we wszystkim.

Jego władza ukazuje się w tych objawieniach,

bo poprzez swą moc i autorytet

Bóg wciąż działa,

panuje nad wszystkimi rzeczami.

Aniołowie i posłańcy

nie zastąpią Jego mocy.

Tylko On jeden sprawuje władzę, ma autorytet.

Nie wątpi w to żaden człowiek.



Ⅲ

Posłańcy i aniołowie zdają się mieć wielką moc.

Może i dokonywali cudów,

a Bóg powierzał im zadania,

lecz w istocie

działali na rozkaz Boga.

Nie znaczy to,

że posiadali władzę taką jak Bóg.

Nic nie ma mocy takiej jak Bóg,

Stwórca i władca wszystkiego, co było, jest i będzie.

Moc Boga ujawnia się tylko w Nim samym.

Władza i moc Boga ciągle

objawiają się we wszystkim.

Jego władza ukazuje się w tych objawieniach,

bo poprzez swą moc i autorytet

Bóg wciąż działa,

panuje nad wszystkimi rzeczami.

Aniołowie i posłańcy

nie zastąpią Jego mocy.

Tylko On jeden sprawuje władzę, ma autorytet.

Nie wątpi w to żaden człowiek.
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627  Władza Stwórcy jest niezmienna

I

Chociaż Bóg posiada władzę i moc, jest bardzo rygorystyczny oraz zasadniczy w swoich działaniach i pozostaje wierny swojemu słowu. Jego rygorystyczność i zasady Jego działania wskazują na nienaruszalność Stwórcy oraz na niemożność przezwyciężenia Jego autorytetu. Chociaż posiada On najwyższą władzę i wszystkie rzeczy są pod Jego panowaniem oraz chociaż ma moc sprawowania suwerennej władzy nad wszystkim, nigdy nie naruszył ani nie zakłócił swego własnego planu i za każdym razem, gdy sprawuje swoją władzę, ściśle przestrzega swych własnych zasad, a także wiernie podąża za tym, co wyszło z Jego ust, oraz za krokami i celami swojego planu. Nie trzeba dodawać, że wszystko, co podlega suwerennej władzy Boga, jest również posłuszne zasadom, według których Boża władza jest sprawowana, i żaden człowiek ani żadna rzecz nie mogą uciec od rozporządzeń wydanych z mocy Jego autorytetu ani też nie mogą zmienić zasad, według których jest sprawowana Jego władza.

II

W oczach Boga ci, którzy są błogosławieni, otrzymują błogosławieństwa za sprawą Jego władzy, a ci, którzy są przeklęci, otrzymują karę za sprawą Jego władzy. Pod suwerenną zwierzchnością Bożej władzy żaden człowiek ani żadna rzecz nie mogą uciec przed zastosowaniem Jego władzy ani też nie mogą zmienić zasad, według których Jego władza jest stosowana. Autorytet Stwórcy nie podlega zmianom jakiegokolwiek czynnika, podobnie jak zasady, według których Jego władza jest stosowana, nie zmieniają się z jakiegokolwiek powodu. Niebo i ziemia mogą przechodzić wielkie wstrząsy, ale autorytet Stwórcy się nie zmieni; wszystko może przeminąć, ale autorytet Stwórcy nigdy nie przeminie. To jest istota niezmiennego oraz nienaruszalnego autorytetu Stwórcy i to jest właśnie wyjątkowość Stwórcy!
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628  Nikt nie może zastąpić Bożego autorytetu

Ⅰ

Od kiedy Bóg rozpoczął stwarzanie wszystkich rzeczy, Jego Boża moc zaczęła się wyrażać i zaczęła się objawiać, ponieważ Bóg użył słów, by stworzyć wszystkie rzeczy. Wszystkie rzeczy powstały, istniały oraz trwały z powodu słów Boga i to jest wyjątkowy autorytet Stwórcy. W czasach zanim ludzkość pojawiła się na świecie, Stwórca użył swojej mocy i autorytetu, aby stworzyć wszystkie rzeczy dla ludzkości oraz zastosował swoje wyjątkowe metody, aby przygotować odpowiednie środowisko życia dla ludzkości. Wszystko, co uczynił, było przygotowaniem dla ludzkości, która wkrótce miała otrzymać swój oddech.

Ⅱ

Autorytet Boga został ukazany we wszystkich istotach innych niż ludzkość, w rzeczach tak wielkich jak niebiosa, światła, morza i ziemia, a także w tych, które są małe, jak zwierzęta i ptaki, a także wszelkiego rodzaju owady i mikroorganizmy. Każde dostało życie poprzez słowa Stwórcy, każde z nich rozmnożyło się dzięki słowom Stwórcy i każde żyło pod suwerennymi rządami Stwórcy z powodu Jego słów. Autorytet Stwórcy nie tylko daje witalność życia pozornie statycznym przedmiotom materialnym tak, że nigdy nie znikają, ale ponadto daje instynkt rozmnażania się każdej żywej istocie, aby nigdy nie znikły, a więc, pokolenie za pokoleniem, przekażą prawa i zasady przeżycia, którymi Stwórca je obdarował.

Ⅲ

Sposób, w jaki Stwórca sprawuje swój autorytet, nie trzyma się ściśle makro lub mikro punktu widzenia i nie jest ograniczony do żadnej formy; On jest w stanie dowodzić działaniem wszechświata i utrzymywać władzę nad życiem oraz śmiercią wszystkich rzeczy, a ponadto jest w stanie operować wszystkimi rzeczami, aby Mu służyły; potrafi zarządzać wszelkimi działaniami gór, rzek i jezior oraz rządzić wszystkimi rzeczami w nich, a ponadto jest w stanie zapewnić to, co jest potrzebne wszystkim rzeczom. Jest to przejawem wyjątkowego autorytetu Stwórcy pośród wszystkich rzeczy oprócz ludzkości. Taka manifestacja ma miejsce nie tylko w ciągu życia i nigdy nie ustaje, nie udaje się na spoczynek ani nie może zostać zmieniona lub zniszczona przez żadną osobę czy rzecz, ani też nie może być powiększona lub zredukowana przez jakąkolwiek osobę czy rzecz – ponieważ tożsamość Stwórcy.
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629  Nikt nie jest w stanie zgłębić autorytetu i mocy Boga

Gdy Bóg wypowie słowa, Jego autorytet rządzi

i wypełniają się Jego obietnice.

Wszystko dookoła zaczyna zmieniać się.

To są cuda pochodzące z rąk Stworzyciela (Stworzyciela).

To są cuda pochodzące z rąk Stworzyciela (Stworzyciela).

Jak wiosną – zieleń traw; gdy zakwita każdy kwiat,

gdy ptaki śpiewają, gdy ptaki śpiewają, o, ludzie pośród pól.

Z nadejściem wiosny nawet tu

wszystko nabiera życia (nabiera życia).



Bóg spełnia obietnicę, wszystko w niebie i na ziemi

ożywa wedle Jego myśli,

nie, nie ma wyjątków.

Wszystko służy spełnieniu obietnicy,

jak stworzenia pod Jego panowaniem.

Każde ma swą rolę, ma swą funkcję.

W tym ujawnia się władza Boga.

Każde ma swą rolę, swoją funkcję.

W tym ujawnia się władza Boga.

Jak wiosną – zieleń traw; gdy zakwita każdy kwiat,

gdy ptaki śpiewają, gdy ptaki śpiewają, o, ludzie pośród pól.

Z nadejściem wiosny nawet tu

wszystko nabiera życia (nabiera życia).



Każdy przejaw władzy doskonale oddaje

słowa, które wypowiedział dla wszystkich istot.

Wszystko, czego dokonuje

jest piękne niezrównanie i bez żadnej skazy.

Jak wiosną – zieleń traw; gdy zakwita każdy kwiat,

gdy ptaki śpiewają, gdy ptaki śpiewają, o, ludzie pośród pól.

Z nadejściem wiosny nawet tu

wszystko nabiera życia (nabiera życia).



Myśli, Jego słowa, Jego dzieło i władza

tworzą niezrównane krajobrazy.

We wszystkich językach świata

nie ma jak dotrzeć do jego sensu i wartości.

Autorytet władzy Bożej nad wszystkimi, Jego moc

dadzą ci przekonanie,

że On jest wszędzie i zawsze (i zawsze).

Jak wiosną – zieleń traw; gdy zakwita każdy kwiat,

gdy ptaki śpiewają, gdy ptaki śpiewają, o, ludzie pośród pól.

Z nadejściem wiosny nawet tu

wszystko nabiera życia (nabiera życia).



Władzy i potęgi Boga nie tamuje nic,

ani czas, ni miejsce, ludzie czy materia.

Jego władzy i potęgi człowiek nie pojmuje.

Niepojęta jest Boża moc.

Jak wiosną - zieleń traw; gdy zakwita każdy kwiat,

gdy ptaki śpiewają, gdy ptaki śpiewają, o, ludzie pośród pól.

Z nadejściem wiosny nawet tu

wszystko nabiera życia (nabiera życia).
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630  Wszystko żyje i ginie z mocy autorytetu Boga

Ⅰ

„Władza Boża” oznacza, że wszystko zależy od Boga.

Bóg ma prawo decydować,

w jaki sposób coś się stanie,

a wszystko toczy się wedle Jego życzenia.

Bóg ustanawia prawo rządzące wszystkim.

Prawo to nie zależy od człowieka

i człowiek nie może go zmienić.

Wola ludzka nigdy go nie poruszy,

ale zmienia je myśl Boga,

Jego mądrość i rozkazy.

Jest to fakt niezaprzeczalny dla człowieka.

Żadna osoba ani żaden przedmiot

nie zmienią praw wszystkich rzeczy

ani sposobu, w jaki funkcjonują.

Powstały dzięki władzy Boga

i z Jego woli przepadną.

Oto jest prawdziwa władza Boga.



Ⅱ

Niebiosa, ziemia i wszystko inne,

wszechświat i rozgwieżdżone niebo,

wszystkie cztery pory roku,

rzeczy widzialne i niewidzialne, wszystko to istnieje,

działa i zmienia się

bez najmniejszego błędu, pod władzą Boga

i zgodnie z Jego, z Jego rozkazem i przykazaniami

i wszystkimi prawami ustanowionymi na początku stworzenia.

Jest to fakt niezaprzeczalny dla człowieka.

Żadna osoba ani żaden przedmiot

nie zmienią praw wszystkich rzeczy

ani sposobu, w jaki funkcjonują.

Powstały dzięki władzy Boga

i z Jego woli przepadną.

Oto jest prawdziwa władza Boga.
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631  Żaden człowiek ani żadna rzecz nie mogą przewyższyć autorytetu i władzy Boga

Ⅰ

Chociaż szatan spoglądał na Hioba łakomymi oczyma, bez pozwolenia Boga nie śmiał dotknąć jednego włosa na jego ciele. Chociaż był on z natury zły i okrutny, po tym, jak Bóg wydał mu swój rozkaz, szatan nie miał innego wyjścia, jak tylko przestrzegać boskiego przykazania. Na podstawie tego widać, że szatan nie odważyłby się sprzeciwić żadnym słowom Boga Jahwe. Dla szatana każde słowo z ust Bożych jest porządkiem i niebiańskim prawem, a także wyrazem Bożej władzy, gdyż za każdym słowem Bożym kryje się Jego kara wobec tych, którzy łamią Jego rozkazy, oraz tych, którzy są nieposłuszni i przeciwstawiają się niebiańskim prawom.

Ⅱ

Działania szatana wobec Hioba były jedynie mikrokosmosem zepsucia człowieka i kiedy szatan dokonywał tych czynów, granice, które Bóg ustanowił, i rozkazy, które wydał szatanowi, były jedynie mikrokosmosem zasad stojących za wszystkim, co szatan robi. Ponadto jego rola i pozycja w tym przypadku była jedynie mikrokosmosem jego roli i pozycji w dziele Bożego zarządzania, a pełne posłuszeństwo szatana wobec Boga w jego kuszeniu Hioba było jedynie mikrokosmosem tego, jak szatan nie odważył się stawić najmniejszego oporu Bogu w dziele Jego zarządzania.

Ⅲ

Wśród wszystkich rzeczy, włączając szatana, nie ma osoby ani rzeczy, która mogłaby przekroczyć niebiańskie prawa i edykty ustanowione przez Stwórcę, oraz żadnej osoby ani rzeczy, która ośmieli się naruszyć te niebiańskie prawa i edykty, ponieważ żadna osoba ani rzecz nie może uciec przed karą, którą Stwórca zadaje tym, którzy ich nie przestrzegają, ani też tej kary zmienić. Tylko Stwórca może ustanowić niebiańskie prawa oraz edykty, tylko Stwórca ma moc, by wprowadzić je w czyn i tylko moc Stwórcy nie może być przekroczona przez jakąkolwiek osobę lub rzecz. Jest to wyjątkowy autorytet Stwórcy, autorytet ten jest najwyższy pośród wszystkich rzeczy, a więc nie można powiedzieć, że „Bóg jest największy, a szatan jest na drugim miejscu”. Poza Stwórcą, który posiada unikalny autorytet, nie ma innego Boga!
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632  Szatan nigdy nie może przekroczyć Bożej władzy

Ⅰ

Charakter wszystkiego, co szatan robi, odpowiada i mieści się w negatywnych pojęciach, takich jak upośledzanie, przerywanie, niszczenie, szkodzenie, zło, podłość i ciemność, a więc występowanie wszystkiego, co jest niesprawiedliwe i złe, jest nierozerwalnie związane z aktami szatana i złą istotą szatana. Bez względu na to, jak „potężny” jest szatan, niezależnie od tego, jaki jest on śmiały i ambitny, niezależnie od tego, jak wielka jest jego zdolność do czynienia szkód, niezależnie od tego, jak szeroki jest zakres technik, którymi deprawuje i kusi człowieka, niezależnie od tego, jak sprytnie są sztuczki i schematy, którymi zastrasza człowieka, bez względu na to, jak zmienna jest forma, w jakiej istnieje, nigdy nie był w stanie stworzyć choć jednej żywej istoty.

Ⅱ

Nigdy nie był w stanie ustanowić praw ani reguł dla istnienia wszystkich rzeczy i nigdy nie był w stanie rządzić ani kontrolować żadnej rzeczy, czy to ożywionej czy nieożywionej. W całym kosmosie i w obrębie firmamentu nie istnieje ani jedna osoba czy przedmiot, który się z niego zrodził lub istnieje z jego powodu; nie istnieje ani jedna osoba ani przedmiot, który jest przez niego zarządzany lub kontrolowany. Wręcz przeciwnie, nie tylko musi żyć pod zwierzchnictwem Boga, ale, co więcej, musi przestrzegać wszystkich Bożych nakazów i rozkazów. Bez boskiego pozwolenia trudno jest szatanowi dotknąć nawet kropli wody lub ziarenka piasku na ziemi; bez pozwolenia Boga szatan nie może nawet poruszyć mrówek na ziemi – nie mówiąc już o ludzkości, która została stworzona przez Boga.

Ⅲ

W oczach Boga szatan znaczy mniej od lilii w górach, od ptaków latających w powietrzu, od ryb w morzu i od larw na ziemi. Jego rolą pośród wszystkich rzeczy jest służenie wszystkim i działanie dla ludzkości oraz służenie Bożemu dziełu i Jego planowi zarządzania. Bez względu na to, jak złośliwa jest jego natura i jak zła jest jego istota, jedyną rzeczą, którą może zrobić, to posłusznie przestrzegać swojej funkcji: służenia Bogu i bycia kontrapunktem dla Boga. Taka jest istota i pozycja szatana. Jego natura nie ma związku z życiem, z władzą, z autorytetem; jest jedynie zabawką w rękach Boga, po prostu maszyną w służbie Bogu!
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633  Szatan nie może niczego zmienić pod Bożą władzą

Ⅰ

Szatan deprawuje ludzkość od tysięcy lat. Dokonał niewyobrażalnego zła, oszukiwał pokolenie za pokoleniem i popełnił ohydne zbrodnie na świecie. Zamęczał, oszukiwał i zwodził człowieka, by sprzeciwił się Bogu i popełniał akty zła, które raz za razem mieszały i szkodziły Bożemu planowi zarządzania. Jednak pod władzą Boga, wszystkie rzeczy i istoty żywe nadal przestrzegają zasad i praw ustanowionych przez Boga.

Ⅱ

W porównaniu z autorytetem Boga, szatańska nikczemna natura i gwałtowność są tak szpetne, tak odrażające i podłe, tak małe i trudne do obrony. Chociaż szatan krąży pośród wszystkich rzeczy stworzonych przez Boga, nie jest w stanie wprowadzić najmniejszych zmian w ludziach, rzeczach i przedmiotach, którymi Bóg zarządza.
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634  Boża władza jest prawem niebios, którego szatan nie może przekroczyć

Ⅰ

Szatan nigdy nie ośmielił się przekroczyć autorytetu Boga, a ponadto zawsze uważnie słuchał i wykonywał nakazy oraz szczególne rozkazy Boga, nigdy nie ośmielając się im przeciwstawiać i, oczywiście, nie ośmielając się swobodnie zmieniać żadnego z Bożych rozkazów. Takie są ograniczenia, które Bóg ustanowił dla szatana, i dlatego szatan nigdy nie odważył się przekroczyć tych granic. A więc w świecie duchowym szatan bardzo wyraźnie dostrzega status i autorytet Boga oraz głęboko docenia potęgę boskiego autorytetu i zasady stojące za jego sprawowaniem. W ogóle nie ma odwagi, aby je przeoczyć lub naruszyć w jakikolwiek sposób, czy też zrobić coś, co przekroczy autorytet Boga. Nie śmie wzbudzić gniewu Bożego w jakikolwiek sposób. Chociaż szatan jest zły i arogancki z natury, nigdy nie odważył się przekroczyć granic ani limitów wyznaczonych mu przez Boga.

Ⅱ

Przez miliony lat ściśle przestrzegał tych granic, przestrzegał każdego rozkazu danego mu przez Boga i nigdy nie odważył się ich przekroczyć. Chociaż szatan jest podły, jest też o wiele mądrzejszy od zepsutej ludzkości; zna tożsamość Stwórcy i zna własne granice. Patrząc na „uległe” działania szatana, można dostrzec, że autorytet i moc Boga są edyktami niebiańskimi, których szatan nie może przekroczyć oraz że to właśnie dzięki wyjątkowości i autorytetowi Boga wszystkie rzeczy zmieniają się, a także rozmnażają w uporządkowany sposób; że ludzkość może żyć i rozmnażać się w porządku ustanowionym przez Boga, którego żadna osoba ani przedmiot nie są zdolne zakłócić czy też zmienić tego prawa – ponieważ wszystkie pochodzą z rąk Stwórcy oraz z rozkazu i autorytetu Stwórcy.
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635  Ludzkość jest wciąż tą samą ludzkością, którą Bóg stworzył

Ⅰ

Ludzie zostali zdeptani przez szatana.

Nie są już dziś Adamem i Ewą.

Są pełni wiedzy, wyobraźni i pojęć,

które są przeciwne Bogu, mają skażone usposobienie.

Jednak w oczach Boga ludzkość jest wciąż tą ludzkością, którą On stworzył.

Ludzkość wciąż podlega władzy i kontroli Boga,

idzie drogą, którą wyznaczył Bóg.

W oczach Boga zepsuta ludzkość

przymiera głodem i pokrywa ją brud,

zbyt wolną ma reakcję,

pamięć także już nie ta i nieco starsza też jest,

lecz jej funkcje, instynkty są te same.

To jest ta ludzkość, którą zbawić chce Bóg.

Gdy ludzkość usłyszy wezwanie Stwórcy,

gdy ludzkość usłyszy Jego głos,

wtedy powstanie i pospieszy, by odnaleźć źródło tego głosu.

Gdy ludzkość zobaczy Stwórcę, nie zwróci uwagi na nic innego,

wtedy wszystko dla Boga poświęci,

a nawet ofiaruje Mu całe życie swe.



Ⅱ

Kiedy serce ludzkości zrozumie szczere słowa Stwórcy,

człowiek porzuci szatana i przejdzie na swojego Stwórcy stronę.

Kiedy zmyje z siebie ten brud

i otrzyma znów pożywienie od Stwórcy,

wtedy odzyska pamięć

i do swego Stwórcy powróci znów.

To jest ta ludzkość, którą zbawić chce Bóg.

Gdy ludzkość usłyszy wezwanie Stwórcy,

gdy ludzkość usłyszy Jego głos,

wtedy powstanie i pospieszy, by odnaleźć źródło tego głosu.

Gdy ludzkość zobaczy Stwórcę, nie zwróci uwagi na nic innego,

wtedy wszystko dla Boga poświęci,

a nawet ofiaruje Mu całe życie swe.
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639  Bóg pochwalił skruchę króla Niniwy

„I Jonasz zaczął wkraczać do miasta na dzień drogi, i zawołał, i rzekł: »Jeszcze czterdzieści dni, a Niniwa zostanie zburzona«”. Są to słowa, które Bóg skierował bezpośrednio do Jonasza, by ten przekazał je mieszkańcom Niniwy, a zatem oczywiście są to słowa, które Jahwe chciał przekazać mieszkańcom Niniwy.

I

Kiedy król Niniwy usłyszał te wieści, wstał z tronu, zdjął swe szaty, przyoblekł się w worek i usiadł w popiele. Następnie ogłosił, że nikt w mieście nie będzie mógł spożyć żadnej potrawy. Zarówno człowiek, jak i żywy inwentarz mieli nosić worki, ludzie zaś mieli zanosić żarliwe błagania do Boga. Król ogłosił również, że każdy ma zawrócić ze swej złej drogi i wyrzec się przemocy popełnianej swoimi rękami. Na podstawie tej serii działań można sądzić, że król Niniwy miał w głębi serca szczerą skruchę. Poprzez cały szereg działań król Niniwy istotnie osiągnął to, co władca powinien osiągnąć. Owa sekwencja działań była czymś trudnym do osiągnięcia dla jakiegokolwiek władcy w historii ludzkości, i żaden inny król tego nie uczynił. Działania te można nazwać bezprecedensowymi w dziejach, godnymi zarówno zapamiętania, jak i naśladowania przez ludzkość.

II

Od zarania dziejów każdy król prowadził swych poddanych do oporu wobec Boga i przeciwstawiania się Mu. Żaden władca nie kazał poddanym błagać Boga o odkupienie za popełnione niegodziwości, uzyskać przebaczenia Boga Jahwe i uniknąć zbliżającej się kary. Wszelako król Niniwy potrafił poprowadzić swych poddanych do tego, by zwrócili się ku Bogu, pozostawiając za sobą drogę zła i wyrzekając się przemocy popełnianej swoimi rękami. Co więcej, potrafił on również zrzec się własnego tronu, w zamian za co Bóg Jahwe zmienił decyzję, poczuł żal i odwrócił swój gniew, chroniąc mieszkańców miasta przed zniszczeniem i pozostawiając ich przy życiu. Można z całą pewnością stwierdzić, że działania króla stanowią niezwykle rzadki cud w ludzkich dziejach, i zaprawdę mogą być uważane za modelowy przykład okazania skruchy i wyznania Bogu swoich grzechów przez skażoną ludzkość.

Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


640  Pojęcia i wyobrażenia nigdy nie pomogą ci poznać Boga

I

Sprawiedliwe usposobienie Boga jest Jego prawdziwą istotą. Nie jest czymś zapisanym czy ukształtowanym przez człowieka. Jego sprawiedliwe usposobienie jest Jego sprawiedliwym usposobieniem i nie ma żadnego związku czy powiązania z żadną istotą stworzoną. Sam Bóg jest Bogiem samym. Nigdy nie stanie się On istotą stworzoną, a nawet gdyby stał się jedną z istot stworzonych, Jego nieodłączne usposobienie i Jego istota się nie zmienią.

II

Poznanie Boga nie jest tym samym, co poznanie obiektu; nie jest analizą czegoś ani zrozumieniem jakiejś osoby. Jeśli człowiek posługuje się swoimi pojęciami czy metodami poznawania przedmiotów bądź też rozumienia osoby po to, by poznać Boga, wówczas nigdy poznać Go nie zdoła. Poznanie Boga nie opiera się na doświadczeniu ani na wyobraźni, dlatego też nigdy nie powinieneś narzucać Bogu swoich doświadczeń czy wyobrażeń.

III

Niezależnie od tego, jak bogate jest twoje doświadczenie i wyobraźnia, są one wciąż ograniczone. Co więcej, twoja wyobraźnia nie odpowiada faktom, a w jeszcze mniejszym stopniu prawdzie, i jest nie do pogodzenia z prawdziwym usposobieniem oraz istotą Boga. Nigdy ci się nie powiedzie, jeśli będziesz się opierać na swojej wyobraźni, chcąc zrozumieć istotę Boga. Jedyna droga jest taka: przyjąć wszystko, co pochodzi od Boga, a następnie stopniowo tego doświadczać i osiągać zrozumienie. W końcu nadejdzie dzień, w którym Bóg cię oświeci, byś mógł naprawdę Go zrozumieć i poznać dzięki współpracy i dzięki swemu łaknieniu i pragnieniu prawdy.

Sam Bóg, Jedyny I, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


641  Tylko Stwórca ma czułość wobec tej ludzkości

I

Tylko Stwórca ma czułość wobec tej ludzkości. Tylko Stwórca okazuje jej współczucie i ciepłe uczucia. Tylko Stwórca darzy ową ludzkość prawdziwym i trudnym do rozerwania ciepłym uczuciem. I podobnie tylko sam Stwórca może okazać miłosierdzie rodzajowi ludzkiemu i troszczyć się o wszystkie swe istoty stworzone.

II

Każde z ludzkich działań porusza Jego serce: jest zagniewany, zrozpaczony i zasmucony z powodu niegodziwości i zepsucia człowieka; jest zaś zadowolony, radosny, czuje zmianę w sercu i weseli się, gdy człowiek okazuje skruchę, wiarę i podporządkowanie. Każda Jego myśl, każda idea istnieje dla ludzkości i wokół niej się obraca; to, czym On jest i co ma, wyraża się wyłącznie dla dobra ludzkości; wszystkie Jego emocje wiążą się z istnieniem ludzkości.

III

Przez wzgląd na ludzkość On podróżuje i się uwija; w milczeniu rozdaje każdą cząstkę swego życia, poświęcając każdą jego minutę i sekundę… On sam nigdy nie potrafił cenić swego życia, a jednak zawsze troszczył się o stworzoną przez siebie ludzkość… Obdarowuje On też ludzkość wszystkim, co posiada… Obdarza ją miłosierdziem i wyrozumiałością – bezwarunkowo i nie licząc na zapłatę. Czyni tak tylko po to, by ludzkość mogła nadal istnieć przed Jego oczyma, zaopatrzona przez Niego w życie; a czyni tak tylko po to, by ludzkość pewnego dnia mogła Mu się poddać i rozpoznać, że to On jest Tym, który pielęgnuje ludzkie istnienie i zaopatruje całe stworzenie w życie.

Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


642  Boża dbałość o ludzkość

W księdze Jonasza 4:10-11 odnotowano następujący fragment: „Wtedy rzekł Jahwe: »Troszczyłeś się o tykwę, nad którą się nie trudziłeś, ani nie sprawiłeś, że urosła; bo urosła w jedną noc i w jedną noc uschła, a ja nie miałbym troszczyć się o Niniwę, to wielkie miasto, w którym jest więcej niż sto dwadzieścia tysięcy ludzi, którzy nie odróżniają swej prawicy od lewicy, a także dużo bydła?«”.

I

W dosłownym znaczeniu słowo „troszczyć się” interpretować można na różne sposoby. Po pierwsze, oznacza ono „kochać i chronić, czuć tkliwość wobec czegoś”; po drugie, „bardzo kochać”; a co więcej, oznacza „nie chcieć czegoś zranić i nie być w stanie znieść uczynienia tego”. Krótko mówiąc, słowo to wyraża ciepłe uczucia i czułą miłość, jak również niechęć do rezygnacji z kogoś lub z czegoś; to wskazuje na miłosierdzie i wyrozumiałość Boga wobec człowieka. Chociaż Bóg posłużył się słowem powszechnie wymawianym przez ludzi, gdy On je wypowiedział, w pełni obnażyło ono głos Jego serca oraz Jego stosunek do ludzkości.

II

Chociaż miasto Niniwa pełne było ludzi równie zepsutych, nikczemnych i gwałtownych jak mieszkańcy Sodomy, okazana przez nich skrucha sprawiła, że Bóg zmienił zdanie i postanowił ich nie niszczyć. Ponieważ sposób, w jaki potraktowali słowa Boga i Jego pouczenia, świadczył o postawie skrajnie odmiennej niż postawa mieszkańców Sodomy, ponieważ szczerze podporządkowali się Bogu i szczerze wykazali skruchę, wykazując się ponadto pod każdym względem prawdziwymi i szczerymi zachowaniami, Bóg po raz kolejny wyraził troskę płynącą z głębi serca i ich nią obdarzył.

III

Nikt inny nie jest w stanie powtórzyć tego, czym Bóg obdarza ludzkość, ani Jego troski o ludzkość; żaden człowiek nie ma w sobie Bożego miłosierdzia, Bożej wyrozumiałości ani Jego szczerych uczuć do rodzaju ludzkiego. Tylko Stwórca odczuwa tkliwą miłość wobec tej ludzkości. Tylko Stwórca okazuje jej ciepłe uczucia. Tylko Stwórca darzy ową ludzkość prawdziwym i trudnym do rozerwania ciepłym uczuciem. I podobnie tylko sam Stwórca może okazać miłosierdzie rodzajowi ludzkiemu i troskę wszystkim swym istotom stworzonym.

Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


643  Boże miłosierdzie dla ludzkości nigdy nie ustało

Wtedy rzekł Jahwe: „Żałowałeś tykwy, nad którą się nie trudziłeś, ani nie sprawiłeś, że urosła; bo urosła w jedną noc i w jedną noc uschła, a ja nie miałbym oszczędzić Niniwy, tego wielkiego miasta, w którym jest więcej niż sto dwadzieścia tysięcy ludzi, którzy nie odróżniają swej prawicy od lewicy, a także dużo bydła?”

Ⅰ

„Miłosierdzie Stwórcy” nie jest pustą frazą ani czczą obietnicą; że obejmuje ono konkretne zasady, metody i cele. Bóg jest prawdą i rzeczywistością, nie posługuje się fałszem ani podstępem, i na tej samej zasadzie Jego miłosierdzie jest bez końca udzielane ludzkości – w każdym czasie i wieku. Jednak aż do teraz rozmowa Boga z Jonaszem jest jedynym i niepowtarzalnym klarownym wyjaśnieniem, dlaczego Bóg okazuje ludzkości miłosierdzie, w jaki sposób owo miłosierdzie jest jej okazywane, jak bardzo Bóg jest dla niej wyrozumiały, a także – jak szczere uczucia wobec niej żywi.

Ⅱ

Treściwa wypowiedź Jahwe daje wyraz Jego wszystkim przemyśleniom dotyczącym ludzkości; jest ona autentycznym wyrazem postawy wobec ludzkości, jaką przyjął On w swym sercu; jest również konkretnym dowodem na to, że obficie obdarza On ludzkość miłosierdziem. Miłosierdzie to nie obejmuje wyłącznie starszych pokoleń; obdarzani są nim również młodsi członkowie ludzkiej rodziny z pokolenia na pokolenie – jak było od niepamiętnych czasów. Chociaż gniew Boga często spada na konkretne zakątki ziemi i na konkretne epoki w dziejach ludzkości, Boże miłosierdzie nigdy nie ustaje. Roztaczając miłosierdzie, Bóg kieruje i prowadzi kolejne pokolenia stworzonych przez siebie istot, dogląda ich i wykarmia jedno pokolenie po drugim, ponieważ Jego prawdziwe uczucia wobec ludzkości nigdy się nie zmienią.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


644  Prawdziwe uczucia stwórcy do ludzi

W księdze Jonasza 4:10-11 odnotowano,

co następuje:

„Wtedy rzekł Jahwe: »Żałowałeś tykwy,

nad którą się nie trudziłeś,

ani nie sprawiłeś, że urosła;

bo urosła w jedną noc i w jedną noc uschła,

a ja nie miałbym oszczędzić Niniwy,

tego wielkiego miasta,

w którym jest więcej

niż sto dwadzieścia tysięcy ludzi,

którzy nie odróżniają swej prawicy od lewicy,

a także dużo bydła?«”.

Oto prawdziwe słowa Jahwe,

Jego rozmowa z Jonaszem.

Choć dialog ten jest krótki,

wybrzmiewa w nim troska Stwórcy o ludzkość

i Jego niechęć do zostawienia

ludzkości własnemu losowi.

Słowa te wyrażają faktyczną postawę Boga

i kryjące się w Jego sercu uczucia

wobec własnego stworzenia;

tymi dobitnymi słowami,

którym podobne rzadko może człowiek usłyszeć,

Bóg oznajmia swoje prawdziwe

zamiary wobec ludzkości.



Ⅰ

Bóg jest w niebie wśród swego stworzenia.

Stoi na straży i czeka.

Jest zawsze przy boku człowieka.

Jego ręce są ciepłe i silne.

Jego kroki są lekkie,

a głos łagodny i przyjemny,

Jego postać przemija i powraca,

ogarnia wszystkich ludzi.

Jego oblicze jest piękne i delikatne.

Nigdy nie odszedł i nigdy nie zniknął.

Jest z człowiekiem w dzień i w nocy.

Zawsze razem z ludźmi kroczy.



Ⅱ

Stwórca zawsze jest wśród ludzi.

Zawsze trwa z nimi w dialogu

i z wszelkim stworzeniem też.

Co dzień dokonuje nowych czynów.

Jego istota i usposobienie wyrażone są

poprzez Jego dialog z człowiekiem.

Całkowicie ujawniają się jego myśli i pomysły.

Tak, one przejawiają się w Jego uczynkach.

On towarzyszy ludziom

i cały czas ich obserwuje.

Przemawia do ludzi

i wszelkiego stworzenia cichymi słowy.

Bóg jest w niebie wśród swego stworzenia.

Stoi na straży i czeka.

Jest zawsze przy boku człowieka.

Jego ręce są ciepłe i silne.

Jego kroki są lekkie,

a głos łagodny i przyjemny,

Jego postać przemija i powraca,

ogarnia wszystkich ludzi.

Jego oblicze jest piękne i delikatne.

Nigdy nie odszedł i nigdy nie zniknął.

Jest z człowiekiem w dzień i w nocy.

Zawsze razem z ludźmi kroczy.



Ⅲ

Jego troska i uczucie wyjątkowe,

które okazuje całej ludzkości,

także Jego opieka

i dla człowieka tak wiele miłości

ujawniły się, gdy ocalił Niniwę.

Litość jaką Bóg okazał ludziom,

których sam stworzył,

wyrażona była w szczególności

przez Jego kontakt z Jonaszem.

Przez ich dialog, poznasz szczere

uczucia Boga ku ludziom słane.

Bóg jest w niebie wśród swego stworzenia.

Stoi na straży i czeka.

Jest zawsze przy boku człowieka.

Jego ręce są ciepłe i silne.

Jego kroki są lekkie,

a głos łagodny i przyjemny,

Jego postać przemija i powraca,

ogarnia wszystkich ludzi.

Jego oblicze jest piękne i delikatne.

Nigdy nie odszedł i nigdy nie zniknął.

Jest z człowiekiem w dzień i w nocy.

Zawsze razem z ludźmi kroczy.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


645  Istota szatana jest brutalna i zła

Ⅰ

Szatan zawdzięcza swoją sławę uwodzeniu ludzi. Częstokroć mieni się on bojownikiem i wzorem prawości. Pod sztandarem obrońcy prawości krzywdzi on ludzi, pożera ich dusze i posługuje się wszelkimi środkami, by ogłupić, zwieść i podburzyć człowieka. Jego celem jest sprawienie, by człowiek go zaaprobował i poszedł za jego złym przykładem; sprawienie, by razem z nim człowiek przeciwstawił się autorytetowi i władzy Boga. Gdy jednak zaczyna się rozumieć zamysły szatana, jego intrygi i jego podłość i kiedy nie chce się nadal być deptanym, oszukiwanym przez szatana, gdy nie chce się w dalszym ciągu być jego niewolnikiem, ani nie chce się wraz z nim być ukaranym i zniszczonym – szatan odmienia swoje wcześniejsze świętoszkowate oblicze, zrywa fałszywą maskę, ukazując swą prawdziwą, nikczemną, okrutną, szpetną i dziką twarz. Niczego bardziej by nie pragnął, jak tylko wytępić tych wszystkich, którzy nie chcą pójść za nim, przeciwstawiając się siłom zła.

Ⅱ



Na tym etapie szatan nie może już przybierać budzącej ufność, dystyngowanej postaci, zamiast niej ukazując pod płaszczykiem niewinności swe prawdziwie odrażające, diabelskie cechy. Zaledwie zamysły szatana ujrzą światło dzienne, a jego prawdziwe cechy zostaną wyeksponowane, wpadnie on we wściekłość, ukazując całe swoje barbarzyństwo; zaś jego pragnienie, by zaszkodzić ludziom i ich pochłonąć – tylko się pogłębi. Jest tak, ponieważ szatana rozsierdza przebudzenie człowieka; szatan bardzo chce się na nim zemścić za jego aspiracje i tęsknotę za wolnością i światłem i pragnienie uwolnienia się z więzienia. Owa wściekłość ma na celu obronę zła, jest też prawdziwym objawieniem dzikiej natury szatana.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


646  Sprawiedliwe usposobienie Boga jest realne i żywe

Ⅰ

Usposobienie Boga jest czymś realnym i żywym. W jego myślach i postawie dokonuje się zmiana w zależności od rozwoju wypadków. Przemiana Jego postawy wobec mieszkańców Niniwy komunikuje ludzkości, że ma On swoje własne myśli i idee; nie jest On robotem czy figurką z gliny, lecz jest żywym Bogiem we własnej osobie. Może wpaść w gniew na mieszkańców Niniwy, podobnie jak może im przebaczyć ich przeszłość – w zależności od ich postawy; może też postanowić, że sprowadzi na nich nieszczęście, podobnie jak zmienić tę decyzję, gdy okażą skruchę.

Ⅱ

W rzeczywistości jednak myśli Boga podlegają bezustannym przemianom stosownie do przemian w rzeczach i środowisku; i kiedy owe myśli podlegają przemianie, objawione zostają rozmaite aspekty istoty Boga. W czasie owego procesu przemiany, w chwili gdy Bóg odmienia swe serce, objawia On ludzkości prawdę egzystencji Jego życia, a także objawia nam, że Jego prawe usposobienie jest czymś realnym i żywym. Co więcej, Bóg posługuje się prawdą swych objawień, aby dowieść ludzkości prawdziwości istnienia swego gniewu, swego miłosierdzia, przepełnionej miłością życzliwości i wyrozumiałości.

Ⅲ

Jego istota objawiona zostanie w każdym czasie i miejscu stosownie do biegu wypadków. Jest On zdolny do gniewu lwa oraz do matczynego miłosierdzia i wyrozumiałości. Nikomu nie wolno kwestionować Jego sprawiedliwego usposobienia, jakkolwiek go pogwałcać, zmieniać ani wypaczać. Pośród wszystkich spraw i wszystkich rzeczy sprawiedliwe usposobienie Boga, to znaczy Boży gniew i Boże miłosierdzie, mogą zostać objawione w każdym czasie i miejscu. Bóg żywo daje wyraz tym [swoim] aspektom w każdym milimetrze i zakamarku natury, w każdej chwili żywo je urzeczywistniając.

Ⅳ

Sprawiedliwe usposobienie Boga nie podlega ograniczeniom czasu i przestrzeni, a mówiąc inaczej: sprawiedliwe usposobienie Boga nie wyraża się mechanicznie ani nie przejawia jako rezultat ograniczeń czasu lub przestrzeni. Jest raczej tak, że sprawiedliwe usposobienie Boga swobodnie wyraża się i przejawia w dowolnym czasie i przestrzeni. Kiedy widzisz, że Bóg odmienia swoje serce, powściąga gniew i powstrzymuje się przed zniszczeniem Niniwy, czy powiesz wtedy jedynie, że Bóg jest miłosierny i pełen miłości? Czy możesz powiedzieć, że na gniew Boga składają się puste słowa? Kiedy Bóg okazuje zamiast miłosierdzia dziki gniew, czy możesz wtedy powiedzieć, że nie darzy On ludzi prawdziwą miłością?

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


647  Sprawiedliwe usposobienie Boga jest jedyne w swoim rodzaju

I

Stwórca daje wyraz swemu sprawiedliwemu usposobieniu poprzez swoje wyjątkowe metody i zasady; nie podlega On kontroli ani ograniczeniom nakładanym przez ludzi, wydarzenia czy sprawy. Zważywszy na Jego wyjątkowe usposobienie, nikt nie jest w stanie zmienić Jego myśli i Jego idei, nikt nie jest w stanie wyperswadować Mu jakiejkolwiek zmiany którejkolwiek z Jego decyzji. Wszystkie zachowania i myśli istot stworzonych podlegają osądowi w świetle Jego sprawiedliwego usposobienia. Nikt nie zdoła wpłynąć na to, czy Bóg okaże gniew, czy miłosierdzie; tylko istota Stwórcy – czyli, innymi słowy, sprawiedliwe usposobienie Stwórcy – może o tym przesądzić. Oto jest unikalna natura sprawiedliwego usposobienia Stwórcy!

II

Sprawiedliwe usposobienie Boga jest czymś świętym; nie toleruje obrazy i nie toleruje kwestionowania przez kogokolwiek; jest ono czymś, czego nie posiada żaden z bytów stworzonych czy niestworzonych. Jest ono zarówno czymś wyjątkowym, jak i przysługującym wyłącznie Bogu. Innymi słowy, gniew Boga jest święty i nienaruszalny. Podobnie drugi aspekt sprawiedliwego usposobienia Boga – Boże miłosierdzie – jest czymś świętym i nie wolno go obrażać. Żaden z bytów stworzonych ani niestworzonych nie może zastąpić ani reprezentować Boga w czynieniu tego, co On zamierza osiągnąć, nie mógłby też zastąpić ani reprezentować Boga w zniszczeniu przez Niego Sodomy czy ocaleniu Niniwy. Oto prawdziwy wyraz niepowtarzalnego sprawiedliwego usposobienia Boga.

Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


648  Usposobienie Boga jest miłosierne, kochające, sprawiedliwe i majestatyczne

Ⅰ

Bóg wykorzystał ogień do zniszczenia Sodomy jako najszybszy sposób na całkowite wymazanie z powierzchni ziemi ludzi czy rzeczy. Spalenie mieszkańców Sodomy doprowadziło nie tylko do fizycznego zniszczenia ich ciał: w każdym z nich zniszczyło też ducha, duszę i ciało, na skutek czego przestali istnieć zarówno w świecie materialnym, jak i tym, który jest niedostępny człowiekowi. Jest to sposób, w jaki Bóg objawia i wyraża swój gniew. Sposób ten jest jednym z aspektów istoty Boskiego gniewu, tak jak jest on też naturalnym objawieniem istoty sprawiedliwego usposobienia Boga.

Ⅱ

Kiedy Bóg zsyła swój gniew, przestaje okazywać litość i miłosierdzie, nie jest już wyrozumiały i cierpliwy; nie ma człowieka, rzeczy, ani racji, które mogłyby Go przekonać, by wciąż pozostawał cierpliwy, by znów okazał miłosierdzie, by wrócił do tolerancji. W miejsce tych rzeczy, bez chwili wahania, Bóg przejawia swój gniew i majestat, realizuje swoją wolę, robi to szybko i czysto, zgodnie z własnym życzeniem. W ten sposób Bóg okazuje swój gniew i majestat, których człowiekowi nie wolno obrażać i które są również wyrazem jednego z aspektów Jego usposobienia do sprawiedliwości.

Ⅲ

Kiedy ludzie są świadkami Boga okazującego niepokój i miłość względem człowieka, nie potrafią dostrzec Jego gniewu, widzieć Jego majestatu ani odczuć Jego nietolerancji wobec wykroczenia. Przez to ludzie od zawsze uważają, że sprawiedliwe usposobienie Boga składa się wyłącznie z miłosierdzia, tolerancji i miłości. Jednak gdy widzi się Go jako niszczącego miasto lub nieznoszącego ludzi, Jego gniew niszczący człowieka i Jego majestat pozwalają ludziom zobaczyć drugą stronę Jego sprawiedliwego usposobienia. Jest nią Boża nietolerancja wobec wykroczenia.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


649  Bóg utrzymuje człowieka w istnieniu swoim sprawiedliwym usposobieniem

Ⅰ

Kiedy Bóg okazuje swój gniew, siły zła zostają powstrzymane i zniszczone, podczas gdy to, co dobre, cieszy się Jego troską, ochroną i może wzrastać. Bóg okazuje swój gniew, bo niesprawiedliwe, negatywne, złe rzeczy utrudniają, przeszkadzają lub niszczą zwykłe działania oraz rozwój tego, co sprawiedliwe i pozytywne. Celem gniewu Boga nie jest ochrona Jego statusu i tożsamości, ale obrona istoty tego, co sprawiedliwe, dobre i piękne; ochrona praw i porządku zwykłego ludzkiego życia. Jest to podstawowa przyczyna gniewu Boga. Boży gniew jest właściwym, naturalnym i prawdziwym objawieniem Jego usposobienia. Temu gniewowi nie przyświeca żadna inna intencja, nie ma w nim oszustwa ani intryg; a ponadto w Jego gniewie nie ma pożądliwości, przebiegłości, złośliwości, przemocy, zła ani czegokolwiek, co wspólne jest dla całej zepsutej ludzkości.

Ⅱ

Zanim Bóg okaże swój gniew, widzi jasno i wyraźnie istotę każdej sprawy oraz ma dokładne, jasne definicje i wnioski. Dlatego cel Boga we wszystkim, co robi, jest przeczysty, podobnie jak Jego postawa. Nie postępuje On w sposób nieuporządkowany, nie jest ślepy, nie działa impulsywnie, nie jest niedbały bądź bez zasad. To praktyczny aspekt gniewu Boga i właśnie w związku z tym praktycznym aspektem ludzkość może normalnie funkcjonować. Bez gniewu Boga gatunek ludzki zniżyłby się do życia w nienormalnych warunkach; wszystko, co sprawiedliwe, piękne i dobre, uległoby zniszczeniu i przestało istnieć. Bez gniewu Boga prawa i reguły rządzące istnieniem istot stworzonych zostałyby złamane lub nawet całkowicie odwrócone.

Ⅲ

Od momentu stworzenia człowieka Bóg wciąż korzystał ze swojego sprawiedliwego usposobienia, by chronić i wspierać normalną egzystencję rodzaju ludzkiego. Ponieważ Jego sprawiedliwe usposobienie mieści w sobie gniew i majestat, wszyscy źli ludzie, złe rzeczy, przedmioty i wszystko, co przeszkadza rodzajowi ludzkiemu w normalnej egzystencji podlega karze, kontroli i zniszczeniu za sprawą Jego gniewu. Przez ostatnich kilka tysiącleci Bóg wciąż korzystał ze swojego sprawiedliwego usposobienia, by uderzać we wszelkie nieczyste i złe duchy sprzeciwiające się Mu i działające jako wspólnicy i słudzy szatana w Bożym dziele zarządzania ludzkością. Tak więc Boże dzieło zbawienia człowieka może dzięki temu zawsze postępować zgodnie z Bożym planem. W ten sposób dzięki istnieniu gniewu Boga najbardziej sprawiedliwa idea ludzkości nigdy nie została unicestwiona.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


650  Symbol Bożego gniewu

Ⅰ

Boże usposobienie to Jego własna przyrodzona istota, która w żadnym stopniu się nie zmienia z upływem czasu ani w zależności od zmian położenia geograficznego. Jego przyrodzone usposobienie stanowi Jego nieodłączną istotę. Niezależnie od tego, na kim prowadzi On swoje dzieło, Jego istota się nie zmienia, podobnie jak Jego sprawiedliwe usposobienie. Kiedy ktoś wywoła gniew Boga, Bóg emanuje swoim przyrodzonym usposobieniem; zasada stojąca za Jego gniewem nie zmienia się w takiej chwili, podobnie jak Jego wyjątkowa tożsamość i status. Nie unosi się On gniewem z powodu zmiany Jego istoty lub dlatego, że z Jego usposobienia wypływają różne pierwiastki, ale dlatego, że ludzki opór przeciw Niemu stanowi obrazę Jego usposobienia.

II

Rażące prowokowanie Boga przez człowieka to poważne wyzwanie rzucone tożsamości i statusowi Boga. Z punktu widzenia Boga, kiedy człowiek rzuca Mu wyzwanie, tym samym rywalizuje z Nim i kusi Go do gniewu. Kiedy człowiek sprzeciwia się Bogu, kiedy z Nim rywalizuje, kiedy nieustannie kusi Go do gniewu – czyli właśnie wtedy, gdy szaleje grzech – w takich momentach gniew Boga oczywiście ujawni się i przejawi. Dlatego przejawienie się gniewu Boga jest symbolem tego, że wszystkie niegodziwe siły przestaną istnieć; symbolem tego, że wszystkie wrogie moce zostaną zniszczone. Na tym polega wyjątkowość sprawiedliwego usposobienia Boga oraz Jego gniewu.
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651  Ostrzeżenie dla ludzkości płynące ze zniszczenia Sodomy przez Boga

Ⅰ

Ze wszystkich potwornych uczynków

popełnionych przez lud Sodomy,

skrzywdzenie Bożych sług było

wierzchołkiem góry lodowej,

świadectwem ich nikczemnej natury,

zaledwie kroplą w morzu.

Bóg więc postanowił zniszczyć ich ogniem.

Tak, Bóg wyniszczył ich ogniem.



Zniszczenie Sodomy

wstrzymało ambicję szatana,

by niszczyć i pochłaniać ludzi,

sprzeciwiać się Bogu.

To znak hańby tych ludzi bezbożnych,

pogrążających się w występku.

To objawienie

sprawiedliwego usposobienia Boga.



Ⅱ

Bóg nie zesłał powodzi ni burzy,

wstrząsów ni tsunami.

Wybrał ogień, by miasto zginęło do szczętu.

By zetrzeć je z powierzchni ziemi,

nie tylko jego formę i strukturę,

lecz także dusze wszystkich mieszkańców.

Wszystko uległo zniszczeniu,

wszyscy ludzie z miasta przestali istnieć.



Wszystkie rzeczy związane z Sodomą,

wszystko zostało zniszczone,

nie czekało tych ludzi żadne drugie życie.

Bóg wymazał ich ze swego stworzenia

i z ludzkości – na całą wieczność.



Zniszczenie Sodomy

wstrzymało ambicję szatana,

by niszczyć i pochłaniać ludzi,

sprzeciwiać się Bogu.

To znak hańby tych ludzi bezbożnych,

pogrążających się w występku.

To objawienie

sprawiedliwego usposobienia Boga.



Ⅲ

Zniszczenie ogniem oznaczało

koniec grzechu w tym mieście.

Grzech został powstrzymany i przestał istnieć.

Zło szatana straciło żyzną glebę,

i swój cmentarz, gdzie mogło trwać i żyć.

W wojnie Boga z szatanem

ogień oznacza Boże zwycięstwo,

znamię piętnujące szatana.



Zniszczenie Sodomy

wstrzymało ambicję szatana,

by niszczyć i pochłaniać ludzi,

sprzeciwiać się Bogu.

To znak hańby tych ludzi bezbożnych,

pogrążających się w występku.

To objawienie

sprawiedliwego usposobienia Boga.
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652  Symboliczny sens gniewu Boga

Ⅰ

Objawienie się gniewu Boga oznacza,

że wszelkie siły zła nagle przestaną istnieć;

symbolizuje to,

że wszystkie wrogie moce zostaną zniszczone.

Na tym polega wyjątkowe,

sprawiedliwe usposobienie Boga

i wyjątkowość Jego gniewu.

Gdy godność i świętość Boga są atakowane,

gdy siły dobra słabną bez wiedzy ludzi,

wtedy to Bóg ześle swój gniew.

Istota Boga jest

taka, że siły walczące z Nim na ziemi

są złe, nieprawe.

Pochodzą od szatana i do szatana należą.

Prawość, świętość i światło są od Boga,

a to, co złe, zepsute i szatańskie,

będzie unicestwione.

To się stanie, gdy Bóg ześle swój gniew.



Ⅱ

Wszystkie złe siły przepadną,

gdy Bóg ześle swój gniew.

Wszelki ludzki grzech przepadnie,

gdy Bóg ześle swój gniew.

Wszystkie wrogie siły będą znane i przeklęte,

słudzy szatana ukarani,

gdy Bóg ześle swój gniew.

A dzieła Boga nic nie powstrzyma.

Jego plan zarządzania

realizuje się krok po kroku.

Istota Boga jest

taka, że siły walczące z Nim na ziemi

są złe, nieprawe.

Pochodzą od szatana i do szatana należą.

Prawość, świętość i światło są od Boga,

a to, co złe, zepsute i szatańskie,

będzie unicestwione.

To się stanie, gdy Bóg ześle swój gniew.



Ⅲ

Tak będzie, gdy Bóg ześle swój gniew.

Jego wybrani uwolnieni od matactw szatana.

Jego wyznawcy czerpiący od Boga w pokoju.

Tak będzie, gdy Bóg ześle swój gniew.

To gniew Boga chroni

przed nieokiełznanym i gwałtownym

wybuchem wielkich sił zła.

To gniew Boga chroni

istnienie wszystkiego,

co jest sprawiedliwe i dobre.

Istota Boga jest

taka, że siły walczące z Nim na ziemi

są złe, nieprawe.

Pochodzą od szatana i do szatana należą.

Prawość, świętość i światło są od Boga,

a to, co złe, zepsute i szatańskie,

będzie unicestwione.

To się stanie, gdy Bóg ześle swój gniew.

Gniew Boga chroni to,

co sprawiedliwe i dobre

przed represją i przed przewrotem.
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653  Boże usposobienie nie znosi obrazy

Ⅰ

Boże usposobienie, które nie toleruje żadnego wykroczenia, przekracza wyobraźnię wszystkich stworzeń, i żadne istoty niestworzone nie mogą Mu przeszkodzić, ani mieć na Niego wpływu. Co więcej, Jego usposobienie nie może być personifikowane ani naśladowane. Usposobienie Boga pozostaje więc tym, które ludzkość powinna najlepiej poznać. Tylko Bóg ma takie usposobienie i tylko w Nim się ono przejawia.

Ⅱ

To w Bogu ujawnia się usposobienie do sprawiedliwości, ponieważ nienawidzi On zła, ciemności, buntu i godnych potępienia uczynków szatana – deprawowania i niszczenia ludzkości – ponieważ nienawidzi On wszelkiego grzechu przeciwko Niemu ze względu na swoją świętą i przeczystą istotę.

To właśnie dlatego nie może On zgodzić się na to, by któraś z istot stworzonych lub niestworzonych sprzeciwiała Mu się lub otwarcie próbowała z Nim walczyć. Nawet jednostka, której okazał kiedyś miłosierdzie, lub którą wybrał jeżeli sprowokuje Jego usposobienie i złamie Jego zasadę okazywania cierpliwości i tolerancji, wówczas uwolni i ujawni On swoje usposobienie do sprawiedliwości, nie okazując najmniejszego miłosierdzia i wahania – jest to usposobienie, które nie znosi obrazy.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


654  Postawa Boga wobec człowieka

Gdy ludzie obrażają Boga,

ześle On na takich ludzi swój gniew,

chyba że wyrażą szczerą skruchę.

Jeśli wciąż będą stawiać opór Mu,

Jego gniew nie ustanie, aż ich zniszczy.

Takie jest usposobienie Boga.

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach…

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach…

Jeżeli Bóg nieustannie zsyła na kogoś swój gniew,

jego serce przeciwstawia się Bogu,

bo nigdy nie czuł on prawdziwej skruchy,

nie miał wiary, nie skłonił się przed Bogiem.

Nigdy nie zyskał miłosierdzia Boga.

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach…

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach…

Gdy ktoś często otrzymuje miłosierdzie i troskę Boga,

taka osoba nosi w sercu prawdziwą wiarę w Boga.

Serce jej nie sprzeciwia się Bogu i czuje skruchę.

Choćby Bóg dyscyplinował ją,

nie ześle gniewu, nie ześle gniewu.

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach...

Miłosierdzie albo gniew Boga

płynie z czynów i postaw ludzi wobec Boga. Ach...
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655  Bóg ma nadzieję, że człowiek okaże prawdziwą skruchę

I

Niezależnie od tego, jak bardzo Bóg był zagniewany na mieszkańców Niniwy, gdy tylko ogłosili oni post, przywdziali worki i zasiedli w popiele, Jego serce zaczęło łagodnieć i zaczął on zmieniać zdanie. Gdy ogłosił im, że zniszczy ich miasto – moment ów poprzedzał wyznanie przez nich grzechów i okazanie skruchy z ich powodu – Bóg nadal był na nich zagniewany. Gdy tylko mieszkańcy Niniwy odbyli szereg aktów skruchy, gniew Boga stopniowo przekształcił się w miłosierdzie i wyrozumiałość dla owych ludzi.

II

Nie ma żadnej sprzeczności w tym, że oba te aspekty Bożego usposobienia objawiły się jednocześnie podczas tego samego wydarzenia. Bóg wyraził i ukazał obie te biegunowo przeciwstawne istoty przed i po tym, jak lud Niniwy okazał skruchę, pozwalając owemu ludowi ujrzeć realność Bożej istoty oraz to, że nie można jej obrazić. Bóg posłużył się swoim nastawieniem, by zakomunikować ludowi rzecz następującą: nie chodzi o to, że Bóg nie jest wyrozumiały dla ludu albo że nie chce okazać mu swego miłosierdzia; chodzi raczej o to, że lud rzadko kiedy okazuje szczerą skruchę przed Bogiem, oraz, że rzadko naprawdę schodzi ze złej drogi i porzuca popełnianą przemoc.

III

Kiedy Bóg gniewa się na człowieka, liczy On, że człowiek będzie zdolny do prawdziwej skruchy, i ma On nadzieję, że ujrzy szczerą skruchę człowieka, a wówczas nadal będzie mu wspaniałomyślnie okazywał miłosierdzie i wyrozumiałość. Znaczy to, że złe czyny człowieka ściągają nań gniew Boga, podczas gdy Boże miłosierdzie i wyrozumiałość są udziałem tych, którzy Boga słuchają i prawdziwie okazują przed Nim skruchę; tych, którzy zdolni są zejść ze złej drogi i porzucić popełnianą przemoc. Postawa Boga bardzo wyraźnie uzewnętrzniła się w tym, jak potraktował On mieszkańców Niniwy: wcale nie jest trudno pozyskać Boże miłosierdzie i wyrozumiałość; a Bóg wymaga jedynie szczerej skruchy. Dopóki ludzie odwracają się od swej złej drogi i porzucają popełnianą przemoc, Bóg odmienia swe serce i swoje nastawienie wobec nich.
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656  Boże usposobienie jest święte i nieskalane

Ⅰ

Gdy tylko ogłosili oni post, przywdziali worki i zasiedli w popiele, w Jego stopniowo łagodniejącym sercu zaczęła dokonywać się przemiana. Ogłaszając mieszkańcom Niniwy, że zniszczy ich miasto – moment ów poprzedzał wyznanie przez nich grzechów i okazanie skruchy z ich powodu – Bóg nadal był na nich zagniewany. Gdy tylko mieszkańcy Niniwy podjęli szereg aktów skruchy, gniew Boga stopniowo przekształcił się w miłosierdzie i wyrozumiałość dla owych ludzi.

Ⅱ

Bóg okazuje dziki gniew w odpowiedzi na złe czyny człowieka; Jego gniew nie jest obarczony skazą. Bóg jest do głębi poruszony ludzką skruchą, to właśnie ona przemienia Jego serce. Jego poruszenie, dokonana w Jego sercu przemiana, jak również Jego miłosierdzie i wyrozumiałość wobec człowieka są bez skazy; są one czyste, nieskalane, bez zmazy, niezafałszowane. Boża wyrozumiałość jest najczystszą wyrozumiałością; Jego miłosierdzie jest najczystszym miłosierdziem.

Ⅲ

Jego usposobienie będzie objawieniem gniewu, jak również miłosierdzia i wyrozumiałości, stosownie do skruchy okazanej przez człowieka i jego odmienionego postępowania. Niezależnie od tego, co Bóg objawi i czemu da wyraz, wszystko to jest najczystsze, wszystko to jest niezapośredniczone; wszystko to posiada istotę odrębną od istoty bytów stworzonych. Zasady postępowania, które objawia Bóg, Jego myśli i idee czy jakakolwiek decyzja bądź czyn – wszystkie one są wolne od skazy czy jakichkolwiek defektów.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny II, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


659  Bóg jest jedynym władcą losu człowieka

Ⅰ

Nieważne, jak daleko zaszedłeś w swym życiu,

nieważne, ile masz teraz lat,

nieważne jak długo pozostaniesz na swym kursie,

musisz uznać Boży autorytet,

szczerze wierzyć, że On jest twym jedynym Mistrzem.

Nieważne, jak wielkie czyjeś możliwości są,

nie można wpływać na losy innych ludzi,

a tym bardziej ich ustalać, zmieniać, kontrolować.

Tylko Bóg jedyny nakazuje wszystko człowiekowi,

bo tylko On ma władzę, by rządzić ludzkim losem

i tylko Stwórca jest dla człowieka Mistrzem.



Ⅱ

Wszyscy powinni mieć jasną i dokładną wiedzę o

Bożej kontroli nad przeznaczeniem człowieka.

To klucz do poznania ludzkiego życia, zyskania prawdy,

lekcja poznawania Boga każdego dnia.

Nie można iść na skróty, by osiągnąć ten cel.

Nieważne, jak wielkie czyjeś możliwości są,

nie można wpływać na losy innych ludzi,

a tym bardziej ich ustalać, zmieniać, kontrolować.

Tylko Bóg jedyny nakazuje wszystko człowiekowi,

bo tylko On ma władzę, by rządzić ludzkim losem

i tylko Stwórca jest dla człowieka Mistrzem.



Ⅲ

Nie możesz uciec od najwyższej władzy Bożej.

Jedynym Panem człowieka jest Bóg,

jedynym Mistrzem ludzkiego losu.

Więc człowiek nigdy nie może decydować o swym losie,

niemożliwe jest, aby go przekroczył.

Nieważne, jak wielkie czyjeś możliwości są,

nie można wpływać na losy innych ludzi,

a tym bardziej ich ustalać, zmieniać, kontrolować.

Tylko Bóg jedyny nakazuje wszystko człowiekowi,

bo tylko On ma władzę, by rządzić ludzkim losem

i tylko Stwórca jest dla człowieka Mistrzem.
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660  Ludzkość nie jest w stanie kontrolować własnego losu

I

To, dokąd człowiek pójdzie, co będzie robić, kogo lub co napotka, co powie i co mu się każdego dnia przydarzy – czy ludzie są w stanie przewidzieć jakąkolwiek z tych rzeczy? Ludzie nie tylko nie potrafią przewidzieć wszystkich tych zdarzeń, ale co więcej, nie są w stanie kontrolować, jak one się rozwijają. W codziennym ludzkim życiu te nieprzewidywalne zdarzenia dzieją się nieustannie; są na porządku dziennym. Owe wydarzające się „błahe sprawy życia codziennego” oraz sposoby i schematy ich przebiegu nieustannie przypominają ludzkości, że nic nie zachodzi przypadkiem i że proces rozwoju każdego wydarzenia oraz jego nieuchronność nie są kontrolowane przez ludzką wolę.

II

Każde zdarzenie niesie ze sobą przestrogę od Stwórcy dla ludzkości, a także przesłanie, że ludzie nie mogą kontrolować własnego losu. Jednocześnie stanowi to także obalenie ambicji i pragnienia daremnych nadziei ludzkości, by wziąć los w swoje ręce. Owo obalenie jest niczym mocny policzek w twarz ludzkości, raz po raz w nią wymierzany, zmuszający ludzi, by zastanowili się nad tym, kto dokładnie sprawuje suwerenną władzę i kontrolę nad ich losem. A kiedy ich ambicje i pragnienia są stale niweczone i niszczone, ludzie nie mają wyjścia i nieświadomie zgadzają się z ustaleniami losu oraz akceptują rzeczywistość, wolę Nieba oraz suwerenną władzę Stwórcy.

III

Poczynając od owych wydarzających się nieustannie „błahych spraw życia codziennego” po losy całego żywota wszystkich ludzi, nie istnieje nic, co nie objawiałoby suwerennej władzy i ustaleń Stwórcy. Nie istnieje nic, co nie służyłoby za przesłanie, że „autorytetu Stwórcy nie da się przewyższyć”, co nie przekazywałoby owej niezmiennej prawdy, iż „autorytet Stwórcy jest najwyższy”.
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661  Dawno temu Bóg wyznaczył los człowieka

I

Nic, poza predestynacją Stwórcy, nie ma związku z losem człowieka. Nikt nie ma kontroli nad tym, jaką przyszłość będzie miał dany człowiek, zostało to ustalone znacznie wcześniej i nawet rodzice nie są w stanie zmienić jego losu. Jeśli chodzi o los, to każdy człowiek jest niezależny i ma swój własny los. Rodzice zatem nie mogą powstrzymać losów życia żadnego człowieka ani wywrzeć najmniejszego wpływu na rolę, jaką odgrywa w życiu.

II

Rodzina, w której przeznaczone jest się człowiekowi urodzić i otoczenie, w którym dorasta, są jedynie warunkami wstępnymi do wypełnienia jego misji w życiu. W żaden sposób nie determinują życiowego losu człowieka ani rodzaju przeznaczenia, w ramach którego wypełnia swoją misję. Tak więc rodzice nie mogą nikomu pomóc w wypełnieniu jego misji życiowej i podobnie nikt z krewnych nie jest w stanie pomóc człowiekowi w odegraniu jego życiowej roli. To, w jaki sposób człowiek realizuje swoją misję i w jakim środowisku życiowym wykonuje swoją rolę, jest całkowicie zdeterminowane przez jego życiowy los.

III

Żadne inne obiektywne warunki nie mogą wpłynąć na misję człowieka, która jest predestynowana przez Stwórcę. Wszyscy ludzie dojrzewają w konkretnym środowisku, w którym wzrastają, a potem stopniowo, krok po kroku, wyruszają w życie własną drogą i wypełniają zaplanowane dla nich przez Stwórcę przeznaczenie. Naturalnie i mimowolnie wchodzą w rozległe morze ludzkości i zajmują własne miejsce w życiu, w którym zaczynają wypełniać swoje obowiązki istot stworzonych przez wzgląd na predestynację Stwórcy, przez wzgląd na Jego suwerenność.
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662  Życie człowieka jest w całości poddane suwerennej władzy Boga

I

Przypuśćmy, że ktoś wierzy tylko w los, nawet żywi co do tego głębokie przekonanie, ale tym samym nie jest zdolny poznać i uznać suwerennej władzy Stwórcy nad losem ludzkości, podporządkować się i ją zaakceptować. W takim wypadku jego życie będzie tragedią; będzie ono mimo wszystko przeżywane na próżno, będzie pustką. Osoba taka nadal nie będzie w stanie poddać się pod panowanie Stwórcy, nie będzie zdolna stać się ludzką istotą stworzoną w prawdziwym znaczeniu tych słów ani zasłużyć na uznanie Stwórcy. Osoba, która prawdziwie zna suwerenną władzę Stwórcy i jej doświadcza, powinna znajdować się w pozytywnym stanie, nie zaś być negatywna czy zrezygnowana. Uznając, że wszystko jest przesądzone, będzie ona mieć w swym sercu trafną definicję życia i losu, a mianowicie taką, że życie człowieka w pełni podlega suwerennej władzy Stwórcy.

II

Kiedy osoba ta patrzy wstecz na przebytą drogę, przypominając sobie każdy etap swojej życiowej podróży, to widzi, że na każdym kroku, niezależnie od tego, czy droga była mozolna, czy lekka, Bóg przewodził jej na tej ścieżce i aranżował ją dla niej. To skrupulatne planowanie Boga i Jego staranne ustalenia doprowadziły tę osobę w nieświadomości aż do dziś. Zdała ona sobie sprawę, że być w stanie zaakceptować suwerenną władzę Stwórcy i przyjąć Jego zbawienie jest największym błogosławieństwem w ludzkim życiu! Patrząc wstecz na swą podróż, gdy naprawdę doświadczy owej suwerennej władzy, z jeszcze większą szczerością zapragnie podporządkować się wszystkiemu, co zarządził Bóg, będzie mieć więcej determinacji i wiary, aby pozwolić Mu rozporządzać swoim losem, i nie będzie dłużej sprzeciwiała się Bogu.
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663  Jaka jest przyczyna ludzkiego bólu?

I

Ponieważ ludzie nie znają rozporządzeń Boga i Jego suwerennej władzy, zawsze stawiają czoło losowi wyzywająco, z buntowniczą postawą, a także zawsze chcą odrzucić autorytet i suwerenną władzę Boga oraz to, co przygotował dla nich los, z próżną nadzieją, że zmienią swoje bieżące okoliczności i swój los. Jednak nigdy im się to nie uda i za każdym razem coś im psuje szyki. Ta walka, która ma miejsce głęboko w ich duszach, przynosi im ból, który przeszywa ich aż do kości i jednocześnie sprawia, że ludzie marnotrawią swoje życie.

II

Co jest przyczyną tego bólu? Jego przyczyną są obierane przez ludzi ścieżki, sposoby życia, które ludzie wybierają. Niektórzy ludzie być może nie doświadczyli tych rzeczy. Jednak kiedy prawdziwie wiesz, kiedy prawdziwie uznajesz, że Bóg ma suwerenną władzę nad ludzkim losem, kiedy prawdziwie zrozumiesz, że wszystko to, nad czym Bóg sprawuje suwerenną władzę i co dla ciebie aranżuje, przynosi ci ogromne korzyści i zapewnia ochronę, wówczas poczujesz, że twój ból stopniowo się zmniejsza, a ty cały stopniowo stajesz się odprężony, wolny i wyzwolony.

III

Tragedią człowieka nie jest to, że dąży do szczęśliwego życia, do sławy i zysku lub walczy we mgle z własnym losem, tylko to, że ujrzawszy istnienie Stwórcy, poznawszy fakt Jego suwerennej władzy nad ludzkim losem, nadal nie potrafi zawrócić ze złej drogi, nie potrafi wyciągnąć stóp z bagna, lecz utwardza swoje serce i trwa w swoich błędach. Woli wciąż szamotać się w błocie, uporczywie rywalizując z suwerenną władzą Stwórcy, stawiając jej opór aż do gorzkiego końca, bez najmniejszego śladu skruchy. Dopiero kiedy leży złamany i krwawiący, w końcu decyduje się poddać i zawrócić. Jest to prawdziwa ludzka tragedia. A zatem mówię wam, że ci, którzy decydują się podporządkować, są mądrzy, podczas gdy ci, którzy decydują się zmagać i uciekać, są głupi i uparci.
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664  Cierpieniem wypełnione są bez Boga dni

Ⅰ

Gdy ktoś nie umie pojąć losu

ani zrozumieć suwerenności Boga,

gdy po omacku, samowolnie do przodu brnie,

we mgle zataczając się

taka podróż zbyt trudna jest,

taka podróż zbyt bolesna jest.

Cierpieniem wypełnione są bez Boga dni.

Kto zaakceptuje suwerenność Stwórcy,

podda się ustaleniom Bożym,

prawdziwe ludzkie życie postara zdobyć się,

od bólu serca się uwolni,

od wszystkich cierpień wtedy uwolni się

i z pustki swego życia otrząśnie się,

z pustki swego życia otrząśnie się.



Ⅱ

Gdy Boga nie ma ktoś i nie może Go zobaczyć,

gdy Jego suwerenności nie umie dostrzec on,

każdy dzień żałosny jest,

a dni bez wartości i znaczenia są.

Nieważne gdzie się jest i co się w życiu robi,

sposób życia i dążenie do celów,

gdy ktoś nie ma Boga, przynoszą

serca ból, cierpienie, którego trudno pozbyć się.

Cierpieniem wypełnione są bez Boga dni.

Kto zaakceptuje suwerenność Stwórcy,

podda się ustaleniom Bożym,

prawdziwe ludzkie życie postara zdobyć się,

od bólu serca się uwolni,

od wszystkich cierpień wtedy uwolni się

i z pustki swego życia otrząśnie się,

z pustki swego życia otrząśnie się.



Ⅲ

Gdy ludzie umieją poznać, że ludzkim losem kieruje Bóg,

mądrzy decydują się wiedzieć to i akceptować

i żegnają bolesne dni,

gdy dobre życie zbudować próbowali

za pomocą własnych rąk.

Już nie będą walczyć z losem

i dążyć do swych tak zwanych celów.

Cierpieniem wypełnione są bez Boga dni.

Kto zaakceptuje suwerenność Stwórcy,

podda się ustaleniom Bożym,

prawdziwe ludzkie życie postara zdobyć się,

od bólu serca się uwolni,

od wszystkich cierpień wtedy uwolni się

i z pustki swego życia otrząśnie się,

z pustki swego życia otrząśnie się,

z pustki swego życia otrząśnie się.
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665  Tylko ci, którzy kochają prawdę, mogą podporządkować się suwerenności Boga

Ⅰ

To, czy prawdziwie masz serce i ducha, czy jesteś osobą kochającą prawdę, zależy od rodzaju podejścia, jakie obierasz względem władzy Boga i prawdy. I oczywiście determinuje to, czy potrafisz prawdziwie poznać i rozumieć autorytet Boga. Jeżeli nigdy w życiu nie odczułeś władzy Boga i Jego decyzji, nie wspominając o uznaniu i zaakceptowaniu autorytetu Boga, wówczas będziesz zupełnie bezwartościowy, bez wątpienia będziesz obiektem odrazy Boga i zostaniesz przez Niego odrzucony z powodu ścieżki, którą podążyłeś i decyzji, które podjąłeś.

Ⅱ

Lecz ci, którzy w dziele Boga potrafią przyjąć Jego próbę, zaakceptować Jego władzę, poddać się Jego autorytetowi i stopniowo zdobyć prawdziwe doświadczenie Jego słów, osiągną prawdziwą wiedzę o autorytecie Boga, prawdziwe zrozumienie Jego władzy i staną się prawdziwie poddani Stwórcy. Tylko tacy ludzie zostaną prawdziwie zbawieni.

Ⅲ

Ponieważ poznali władzę Boga, ponieważ ją zaakceptowali, ich rozpoznanie zwierzchnictwa Boga nad ludzkim losem i poddanie się mu jest prawdziwe i dokładne. W obliczu śmierci, tak jak Hiob, będą mogli mieć umysł, któremu nie straszna śmierć, aby we wszystkich rzeczach poddać się koordynacji i decyzjom Boga, bez indywidualnego wyboru, bez indywidualnego pragnienia. Tylko takie osoby będą mogły stanąć ponownie u boku Stwórcy jako prawdziwe stworzone istoty ludzkie.
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666  Boża władza jest wyjątkowa

Boża władza jest wyjątkowa; jest Jego wyrazem i sednem,

której nie mają inne istoty, stworzone lub nie stworzone.

Tylko Stwórca ma taką władzę, Bóg wyjątkowy ma tę treść.

Bóg stworzył wszystko, sprawuje władzę nad wszystkim.

Kontroluje wszystkie planety, całe stworzenie i ludzi,

od gwiazd po drobne komórki i istoty,

które istnieją w innych formach, w innych formach.



Bożą władzę trudno jest pojąć, ale nie jest ona abstrakcją.

Jest przy człowieku w każdej chwili,

on widzi i czuje, jak jest realna.

To dowodzi istnieniu Bożej potęgi;

pozwala pojąć, że Bóg ma tę moc.

Bóg stworzył wszystko, sprawuje władzę nad wszystkim.

Kontroluje wszystkie planety, całe stworzenie i ludzi,

od gwiazd po drobne komórki i istoty,

które istnieją w innych formach.



Słowo „wszystko” oznacza dokładnie to, co kontroluje Bóg.

To jest niwa, na której Bóg włada,

skala Jego suwerenności i władzy.

Bóg stworzył wszystko, sprawuje władzę nad wszystkim.

Kontroluje wszystkie planety, całe stworzenie i ludzi,

od gwiazd po drobne komórki i istoty,

które istnieją w innych formach.
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667  Prawdziwe ucieleśnienie władzy Stwórcy

I

Losy ludzkości i wszystkich rzeczy są ściśle splecione z suwerennością Stwórcy, nierozerwalnie związane z Jego rozporządzeniami. Koniec końców, nie da się ich oddzielić od autorytetu Stwórcy. Na podstawie praw wszystkich rzeczy człowiek dochodzi do zrozumienia rozporządzeń Stwórcy i Jego suwerenności; na podstawie prawa przetrwania wszystkich rzeczy człowiek dostrzega Jego rządy; na podstawie losów wszystkich rzeczy człowiek wyciąga wnioski dotyczące sposobów sprawowania nad nimi suwerennej władzy i kontroli przez Stwórcę; natomiast na podstawie cykli życia ludzi i wszystkich rzeczy człowiek zaczyna doświadczać zarządzeń i ustaleń poczynionych przez Stwórcę dla wszystkich rzeczy i istot żyjących, i jest świadkiem, w jaki sposób te zarządzenia i ustalenia wykraczają poza wszelkie ziemskie prawa, reguły i instytucje, wszelkie inne moce i siły.

II

Ludzkość musi zatem uznać, że suwerenność Stwórcy nie może zostać naruszona przez żadną istotę stworzoną, że żadna siła nie może zakłócić zdarzeń i rzeczy predestynowanych przez Stwórcę ani ich zmieniać. Zgodnie z tymi boskimi prawami i zasadami ludzie i wszystkie rzeczy żyją i rozmnażają się z pokolenia na pokolenie. Czyż nie jest to prawdziwe ucieleśnienie autorytetu Stwórcy? Choć człowiek widzi w tych obiektywnych prawach suwerenność Stwórcy i Jego ordynowanie wszystkich zdarzeń i rzeczy, to jak wielu ludzi potrafi w pełni uchwycić zasadę suwerennej władzy Stwórcy nad wszystkimi rzeczami? Ilu ludzi naprawdę wie, uznaje, akceptuje i podporządkowuje się suwerennej władzy, jaką Stwórca roztacza nad ich losem, oraz Jego ustaleniom dotyczącym ich losu? Któż, uwierzywszy w suwerenną władzę Stwórcy nad wszystkimi rzeczami, prawdziwie uwierzy i uzna, że Stwórca decyduje również o losie ludzkiego życia? Kto może prawdziwie pojąć, że los człowieka leży w rękach Stwórcy?
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668  Władza Boga istnieje wszędzie

Ⅰ

Bóg ma władzę we wszystkich sytuacjach.

Bóg decyduje o każdym ludzkim losie,

o każdej rzeczy, wedle swych myśli i życzeń,

i nie zmieni tego żaden człowiek.

Ludzka wola nie ma wpływu na to.

Nie wpływają na to żadne zmiany w czasie,

przestrzeni ani geografii,

gdyż władza Boga to jest Jego istota.

Taką władzę posiada tylko Bóg,

absolutnie nic nie ogranicza jej,

ani ludzie, ani miejsce,

ani przestrzeń, ani żadna rzecz.

Władza Boga istnieje wszędzie,

w każdej godzinie, w każdej chwili.

Choć niebo i ziemia mogą przeminąć,

to władza Boga nie przeminie.



Ⅱ

Choćby człowiek nie uznawał władzy Bożej,

Bóg i tak panuje nad jego losem.

Czy znasz władzę Bożą, czy nie,

ona istnieje.

Nawet gdy nie jesteś posłuszny,

On ma twój los w swych rękach.

Boża władza nad losem człowieka

nie zależy od ludzkiej woli.

Nie zmienia się wedle ludzkich upodobań

ani z powodu ludzkich wyborów.

Taką władzę posiada tylko Bóg,

absolutnie nic nie ogranicza jej,

ani ludzie, ani miejsce,

ani przestrzeń, ani żadna rzecz.

Władza Boga istnieje wszędzie,

w każdej godzinie, w każdej chwili.

Choć niebo i ziemia mogą przeminąć,

to władza Boga nie przeminie.



Ⅲ

Bóg zawsze dzierży w rękach swych władzę,

dokonuje dzieła, objawia moc.

Wszystkim rządzi i o wszystko dba,

zawsze planuje każdą rzecz.

Nikt nie może tego zmienić;

jest tak od początku czasu.

Taką władzę posiada tylko Bóg,

absolutnie nic nie ogranicza jej,

ani ludzie, ani miejsce,

ani przestrzeń, ani żadna rzecz.

Władza Boga istnieje wszędzie,

w każdej godzinie, w każdej chwili.

Choć niebo i ziemia mogą przeminąć,

to władza Boga nie przeminie.
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673  Wyzwolenie osiąga się przez poznanie panowania Boga

Ⅰ

Jeżeli ludzie nie uznają prawdziwie faktu, że Stwórca posiada suwerenność nad ludzkim losem i wszystkim rzeczami człowieka, jeżeli nie potrafią prawdziwie poddać się panowaniu Stwórcy, trudno będzie im nie kierować się powiedzeniem „los człowieka spoczywa w jego własnych rękach” ani nie zostać przez nie spętanym, trudno będzie im otrząsnąć się z bólu intensywnej walki przeciwko losowi i autorytetowi Stwórcy, nie wspominając nawet o tym, że ciężko będzie im stać się prawdziwie wyzwolonymi i wolnymi, stać się ludźmi wielbiącymi Boga.

Ⅱ

Istnieje bardzo prosta droga do wyzwolenia się z tego stanu – pożegnanie się z dotychczasowym sposobem życia i celami w życiu, podsumowanie i analiza dotychczasowego stylu życia, poglądu na życie, dążeń, pragnień i ideałów, a następnie porównanie ich z wolą i wymaganiami Boga w stosunku do człowieka, aby przekonać się, czy cokolwiek z tego jest spójne z wolą i wymaganiami Boga, czy cokolwiek z tego przynosi właściwe wartości życiowe, prowadzi do większego zrozumienia prawdy, oraz pozwala człowiekowi żyć w człowieczeństwie i na podobieństwo człowieka.

Ⅲ

Jeżeli wielokrotnie zbadasz i starannie przeanalizujesz różne cele życiowe, do których dążą ludzie, oraz ich różne sposoby życia, dowiesz się, że żaden z nich nie spełnia pierwotnej intencji Stwórcy w chwili stworzenia ludzkości. Wszystko to odciąga ludzi od suwerenności i opieki Stwórcy; wszystko to są pułapki, które deprawują ludzi i prowadzą ich do piekła. Jak już to uznasz, twoim zadaniem do wykonania będzie odsunięcie na bok starych poglądów na życie, trzymanie się z dala od różnych pułapek, pozwolenie Bogu na przejęcie kontroli nad twoim życiem i poczynienie dla ciebie aranżacji, dążenie jedynie do poddania się koordynacji i przewodnictwu Boga, niepozostawienie sobie wyboru i stanie się osobą wielbiącą Boga.
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681  Bóg stale kieruje życiem człowieka

I

Odkąd Bóg stworzył człowieka, zawsze kierował życiem ludzkości, czy to obdarzając ją błogosławieństwami, ustanawiając dla niej prawa i przykazania, czy też określając różne zarządzenia dotyczące życia – wszystko, co robi Bóg, służy dobru ludzkości, kieruje człowiekiem i prowadzi go ku normalnemu życiu. Niezależnie od tego, czy człowiek stosuje się do reguł i czy przestrzega praw, Bóg ma na celu to, aby człowiek nie zaczął czcić szatana i nie był przez niego krzywdzony – to jest najbardziej podstawowy, pierwotny cel Boga. Chociaż ma swoje plany i intencje dotyczące człowieka, nie służą one Jemu samemu. Wszystkie te rzeczy, które Bóg czyni, czyni wyłącznie dla dobra ludzkości, po to, aby ją chronić i nie dopuścić do tego, aby zeszła na manowce.

II

Gdy nie rozumiesz prawdy, Bóg cię oświeca i iluminuje, mówiąc wyraźnie, że to, co czynisz, nie jest zgodne z prawdą, a także mówi ci, co powinieneś czynić. Kiedy Bóg cię prowadzi, zaopatruje i wspiera oraz kiedy ci pomaga, czujesz Bożą życzliwość i szacowność, Jego cudowność i ciepło. Ale kiedy wytyka ci zepsucie lub kiedy osądza i dyscyplinuje cię za twoją buntowniczość, to napomina cię słowami oraz dyscyplinuje przez twoje otoczenie, a także przez ludzi, wydarzenia i sprawy. Bóg działa w sposób łagodny, delikatny, pełen miłości i troski, w sposób, który jest w najwyższym stopniu wyważony i stosowny i który nie wywoła w tobie intensywnych uczuć. Bóg nigdy nie wzbudzi w tobie takiej intensywnej świadomości ani intensywnego uczucia, którego twoje serce nie byłoby w stanie znieść.

III

Bóg posługuje się swoimi słowami, prawdą i swoim życiem, aby nieustannie zaopatrywać i wspierać człowieka. Jego miłości do człowieka, tego, że traktuje człowieka jak skarb i troszczy się o niego, człowiek nie jest w stanie jasno wyrazić w jednym czy dwóch zdaniach. Nie są to kwestie wypływające z przechwałek człowieka, lecz takie, które sam Bóg ujawnia w rzeczywistym działaniu; stanowią one przejaw Jego istoty. Wszystkie rzeczy, jakie Bóg daje człowiekowi, w tym słowa Boże, to, jak pracuje On nad człowiekiem przy użyciu różnych środków, to, co mówi człowiekowi, co mu przypomina i jak go napomina – wszystko to pochodzi z jednej istoty: ze świętości Boga.

Sam Bóg, Jedyny IV, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


683  Szatan używa sławy i zysku, aby kontrolować myśli człowieka

Ⅰ

Szatan używa sławy i zysku, aby kontrolować myśli człowieka, aż ludzie są w stanie myśleć tylko o tych dwóch rzeczach. Walczą o sławę i zysk, znoszą trudności dla sławy i zysku, cierpią upokorzenia ze względu na sławę i zysk, poświęcają wszystko, co mają, dla sławy i zysku, a także gotowi są wydać dowolny osąd i podjąć każdą decyzję przez wzgląd na sławę i zysk. W ten sposób szatan skuwa ludzi niewidzialnymi kajdanami, a ci nie mają siły ani odwagi, aby je zrzucić. Dlatego wciąż nieświadomie je dźwigają, z wielkim trudem brnąc ciągle naprzód. Ze względu na tę właśnie sławę i zysk ludzkość unika Boga i zdradza Go, stając się coraz bardziej niegodziwa. W ten zatem sposób kolejne pokolenia giną pośród zabiegów o szatańską sławę i zysk.

Ⅱ

Może dzisiaj jeszcze nie przejrzeliście złowrogich pobudek szatana, bo myślicie, że nie ma życia bez sławy i zysku. Sądzicie, że jeśli ludzie porzucą sławę i zysk, nie będą już widzieli drogi przed sobą, nie będą mogli widzieć swoich celów, ich przyszłość stanie się mroczna, ciemna i ponura. Jednak stopniowo, pewnego dnia wszyscy uznacie, że sława i bogactwo to potworne kajdany, których szatan używa do niewolenia człowieka. Gdy nadejdzie ten dzień, będziesz z całych sił opierać się kontroli szatana i kajdanom, którymi szatan chce cię zniewolić. Kiedy nadejdzie czas, w którym zapragniesz odrzucić wszystkie rzeczy, które zaszczepił w tobie szatan, wtedy całkowicie zerwiesz z szatanem i prawdziwie wzgardzisz wszystkim, co szatan tobie przyniósł. Tylko wtedy ludzkość będzie żywić prawdziwą miłość do Boga i tęsknić do Niego.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


684  W jaki sposób szatan wykorzystuje trendy społeczne do deprawowania człowieka

Ⅰ

Szatan wykorzystuje społeczne trendy, aby deprawować człowieka. Ideach jakie trendy społeczne przynoszą ludziom, o tym, w jaki sposób trendy te powodują określone postępowanie ludzi w świecie, i o celach życiowych i punktach widzenia, jakie one w ludziach wywołują. Są one bardzo ważne; mogą kontrolować i wpływać na stan umysłu człowieka. Owe trendy powstają jeden po drugim i wszystkie wywierają szkodliwy wpływ, które stale wynaturza ludzi, powodując, że tracą sumienie, człowieczeństwo i rozum, oraz coraz bardziej osłabiając ich moralność i jakość ich charakteru do takiego stopnia, że możemy nawet stwierdzić, iż obecnie większość ludzi nie ma żadnej uczciwości, żadnego człowieczeństwa, żadnego sumienia, a tym bardziej żadnego rozumu.

Ⅱ

Szatan wykorzystuje te trendy społeczne do wabienia ludzi, krok po kroku, do siedliska diabłów, tak więc ludzie wplątani w trendy społeczne bezwiednie stają się orędownikami pieniędzy, materialnych żądzy, niegodziwości i przemocy. Kim staje się człowiek, gdy te rzeczy wkroczą do jego serca? Człowiek staje się diabłem, szatanem! Dlaczego? Jakaż to psychologiczna skłonność istnieje w sercu człowieka? Co człowiek uwielbia? Człowiek zaczyna lubować się w niegodziwości i przemocy, nie okazując miłości do piękna ani dobra, a tym bardziej pokoju. Ludzie nie chcą wieść prostego życia w zwykłym człowieczeństwie, lecz wolą cieszyć się wysoką pozycją i ogromnym bogactwem, rozkoszować się przyjemnościami ciała, nie szczędząc wysiłków, by zadowolić swoje ciało – bez żadnych ograniczeń, bez żadnych hamulców; innymi słowy, robiąc wszystko, czego tylko zapragną.

Ⅲ

Kiedy zanurzyłeś się w takie trendy, człowiek staje się coraz bardziej niegodziwy, arogancki, protekcjonalny, samolubny i podstępny. Nie ma już żadnej czułości między ludźmi, żadnej miłości między członkami rodziny, żadnego zrozumienia pośród krewnych i przyjaciół. Relacje międzyludzkie zaczyna cechować przemoc. Wszyscy ludzie bez wyjątku pragną chwytać się metod opartych na przemocy, aby przetrwać wśród swoich bliźnich. Ludzie stają się brutalni, aby zdobyć środki do życia. Używają przemocy, by zdobywać stanowiska i osiągać zyski oraz robią, co im się żywnie podoba, stosując brutalne i podłe sposoby. Czy taka ludzkość nie jest przerażająca?

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


685  Żmudne Boże dzieło zbawienia człowieka

Ⅰ

Co człowiek zobaczył ze wszystkich aspektów Bożego dzieła na tym jego etapie, którego doświadczył? Zobaczył Bożą miłość, Boży sąd i Boże karcenie. W tym czasie Bóg zaopatruje, wspiera, oświeca i prowadzi człowieka, tak aby ten stopniowo poznał Jego intencje, poznał słowa, które On wypowiada, i prawdę, którą obdarza człowieka. Bóg nie zawsze postępuje tak, że chłosta i dyscyplinuje człowieka, ale też nie zawsze okazuje tolerancję i cierpliwość. Jest raczej tak, że zaopatruje On każdego z ludzi w zróżnicowany sposób, na różnych etapach i w zależności od ich postawy i charakteru. Czyni wiele dla człowieka i robi to wielkim kosztem; człowiek nie dostrzega tych rzeczy ani kosztów, jakie ponosi Bóg.

Ⅱ

Miłość Boża jest praktyczna: dzięki łasce Bożej człowiek unika jednej katastrofy za drugą, a przez cały czas Bóg okazuje tolerancję wobec słabości człowieka. Sąd i karcenie od Boga pozwalają ludziom stopniowo poznać skażenie człowieka i jego szatańską istotę. To, co Bóg zapewnia, Jego oświecenie dla człowieka i Jego przewodnictwo, pozwala ludzkości poznawać coraz więcej istoty prawdy i coraz lepiej wiedzieć, czego ludzie potrzebują, jaką drogą powinni obrać, po co żyją, jakie są wartość i znaczenie ich życia oraz jak podążać drogą, która jest przed nimi.

Ⅲ

Te metody, których używa On do pracy nad człowiekiem, są ciągłą próbą przebudzenia serca człowieka, przebudzenia jego ducha, sprawienia, by człowiek zrozumiał, skąd pochodzi, kto go prowadzi, wspiera i zaopatruje i kto pozwolił człowiekowi żyć po dziś dzień; są one środkiem mającym pomóc człowiekowi zrozumieć, kto jest Stwórcą, kogo powinien czcić, jaką drogą powinien podążać i w jaki sposób powinien przyjść przed oblicze Boga; służą one stopniowemu ożywianiu serca człowieka, tak aby człowiek poznał i zrozumiał serce Boże oraz pojął wielką troskę i myśl, jaka kryje się za Jego dziełem zbawienia człowieka.

Ⅳ

Kiedy serce człowieka odradza się, nie chce on już żyć ze zdegenerowanym, skażonym usposobieniem, natomiast pragnie dążyć do prawdy, aby zadowolić Boga. Kiedy serce człowieka się przebudzi, człowiek jest w stanie całkowicie zerwać z szatanem. Człowiek nie będzie już doznawać od niego krzywdy, nie będzie już przez niego kontrolowany ani oszukiwany. Zamiast tego człowiek może aktywnie współpracować z dziełem Boga i Jego słowami, aby zadowolić serce Boga, osiągając w ten sposób bojaźń Bożą i unikając zła. To jest pierwotny cel Bożego dzieła.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


686  Nie zmieni się Boży zamysł zbawienia człowieka

Człowiek zna choć trochę usposobienie Boga

i dzieła, których dokonuje, wie, co Bóg ma i kim jest.

Lecz jego pojmowanie

to w większości nic więcej jak słowa na papierze,

teorie w głowie.

Bóg nie chce, aby ktokolwiek był opuszczony i zapomniany.

Chce widzieć serce, stanowczo kroczące ścieżką

poznania Boga i szukania prawdy.

Ludziom brakuje prawdziwej wiedzy

i spojrzenia płynącego z doświadczenia.

Bóg próbuje różnych sposobów, by zbudzić ludzkie serca,

ale musi minąć wiele czasu, zanim się odrodzą.

Bóg nie chce, aby ktokolwiek był opuszczony i zapomniany.

Chce widzieć serce, stanowczo kroczące ścieżką

poznania Boga i szukania prawdy.

Chce, aby wszyscy kroczyli dalej,

bez obciążeń i bez wątpliwości.

Nieważne, jak bardzo przekroczyłeś granicę,

nie przestawaj podążać za poznaniem Boga.

Powinieneś kroczyć dalej.

Wola Boga nie zmieni się, to by zbawić człowieka

jest dla Boga najcenniejsze.

Bóg nie chce, aby ktokolwiek był opuszczony i zapomniany.

Chce widzieć serce, stanowczo kroczące ścieżką

poznania Boga i szukania prawdy.

Chce, aby wszyscy kroczyli dalej,

bez obciążeń i bez wątpliwości.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


687  Istota Boga jest święta

Ⅰ

W Bogu nie ma oszustwa, nie ma fałszu. Bóg jest wierny i jest prawdziwy we wszystkim, co robi. Jest on Jedynym, na którym ludzie mogą polegać; jest Bogiem, któremu ludzie mogą powierzyć swoje życie i wszystko, co mają. Człowiek nie może bowiem dostrzec w Bogu nawet śladu szatańskiego, skażonego usposobienia. Wszystko, co Bóg czyni i ujawnia, przynosi tylko korzyść i pomoc człowiekowi, jest czynione w całości po to, aby go zaopatrzyć, jest pełne życia i daje człowiekowi drogę, po której ma kroczyć, i kierunek, który powinien obrać. Ponieważ Bóg nie ma nic ze skażenia ludzkości ani nic ze skażonego usposobienia ludzkości bądź istoty szatana, z tego punktu widzenia możemy powiedzieć, że Bóg jest święty.

Ⅱ

Bóg nie ujawnia żadnego skażenia, a objawienie Jego własnej istoty w Jego dziele jedynie potwierdza, że Bóg sam jest święty. 1) w Bogu nie ma śladu skażonego usposobienia; 2) istota Bożej pracy nad człowiekiem pozwala człowiekowi dostrzec samą istotę Boga, a istota ta jest całkowicie pozytywna. Albowiem rzeczy, które każda część Bożego dzieła przynosi człowiekowi, są wyłącznie pozytywne. Skutkiem tego wszystkiego jest to, że człowiek nie jest już oszukiwany przez szatana i nie będzie już dłużej przez niego krzywdzony ani kontrolowany. Innymi słowy, rzeczy te pozwalają ludziom na całkowite uwolnienie się od skażenia szatana, a tym samym na stopniowe podążanie drogą bojaźni Bożej i unikania zła.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


688  Niezwykle ważne jest, aby zrozumieć świętą istotę Boga

Ⅰ

Kiedy zrozumiesz świętość Boga, wówczas możesz naprawdę wierzyć w Boga; kiedy zrozumiesz świętość Boga, wówczas możesz rzeczywiście zdać sobie sprawę z prawdziwego znaczenia słów „Sam Bóg, Jedyny”. Nie będziesz już wyobrażał sobie, że istnieje wiele innych ścieżek, którymi możesz kroczyć, i nie będziesz już chciał zdradzić wszystkiego, co Bóg dla ciebie przygotował. Ponieważ istota Boga jest święta, oznacza to, że wyłącznie poprzez Boga jesteś w stanie kroczyć przez życie sprawiedliwą ścieżką światła; tylko poprzez Boga możesz poznać sens życia; tylko poprzez Boga możesz urzeczywistniać prawdziwe człowieczeństwo i zarówno posiąść, jak i znać prawdę. Tylko poprzez Boga możesz uzyskać z prawdy życie. Tylko Sam Bóg może pomóc ci uniknąć zła i uratować cię od krzywd i kontroli szatana.

Ⅱ

Nic oprócz Boga nie może uratować cię od morza cierpienia, abyś nie musiał go już znosić. O tym decyduje istota Boga. Tylko Sam Bóg zbawia cię tak bezinteresownie, tylko Bóg ostatecznie odpowiada za twoją przyszłość, za twoje przeznaczenie i za twoje życie, i to On organizuje wszystko dla ciebie. Jest to coś, czego nic stworzonego ani niestworzonego nie jest w stanie osiągnąć. Ponieważ nic stworzonego ani niestworzonego nie posiada takiej istoty jak istota Boga, żadna osoba ani rzecz nie jest zdolna zbawić cię ani poprowadzić. Takie jest znaczenie istoty Bożej dla człowieka.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VI, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


689  Człowiek wzrasta pod ochroną Boga

Ⅰ

Gdy człowieka krzywdzi szatan,

Bóg nie odwraca się,

lecz bez zwracania uwagi

czyni to, co konieczne.



Bóg wybiera ci rodzinę,

wyznacza dzień narodzin.

Widzi, jak z płaczem przychodzisz na świat,

jak mówisz pierwsze słowa,

patrzy, gdy potykasz się

i wstajesz, by zrobić swój pierwszy krok.



W miarę, jak dorastasz,

doświadczasz wielu rzeczy,

również przykrych, jak zły los i choroba.

Lecz gdy idziesz tą ścieżką,

Bóg troszczy się o ciebie.

Dojrzewasz pod Jego czujnym okiem.



Dla Boga najważniejsze jest

dbać o twe bezpieczeństwo

i zapewnić, że nigdy

nie wpadniesz w paszczę szatana.

W ciągu całego życia

wszyscy są w niebezpieczeństwie,

bo zło jest tuż obok ciebie,

szatan ma cię na oku.



Ⅱ

Gdy dotykają cię nieszczęścia i katastrofy,

kiedy uwikłasz się w szatańską sieć,

szatan się ucieszy.

Lecz Bóg chroni cię, bo On

włada bezpieczeństwem i losem ludzi.



On prowadzi za rękę

i o wszystkich troszczy się

w każdym jednym momencie,

nigdy nie opuścił cię.

Ludzie dojrzewają w takim

właśnie środowisku.

Ludzie dojrzewają wewnątrz Bożej dłoni.



Bóg przynosi ludziom pokój

i wtedy żyją przed Nim,

przyjmują zbawienie z normalnym rozumem.

Bóg jest wierny we wszystkim,

ludzie mogą powierzyć Mu życie,

tylko na Nim mogą polegać.
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692  Boga cudowne czyny w zarządzaniu wszelkimi rzeczami

Ⅰ

Przez wieki

strumyczek płynął u stóp góry,

subtelnie podążając wyżłobionym w niej torze.

Powrócił do domu, połączył się z rzeką i wpłynął do morza.

Pod osłoną góry strumień nigdy się nie gubił.

Mały strumień i wielka góra polegali na sobie,

powstrzymywali się nawzajem, zależeli od siebie wzajemnie.



Ⅱ

Przez wieki silny wiatr się nie zmieniał.

Zawsze wiał na górę, rzucał w nią chmurami piasku, nawiedzał ją,

jak robił to zawsze.

Zagrażał górze,

lecz nigdy nie przedarł się przez jej środek.

Trwali nadal tak samo jak zawsze.

Silny wiatr i wielka góra polegali na sobie,

powstrzymywali się nawzajem, zależeli od siebie wzajemnie.



Ⅲ

Przez wieki wielka fala nigdy nie opadła

i nigdy nie przestała rosnąć.

Ryczała i kipiała, ryczała i kipiała na nowo.

Jednak wielka góra nigdy nawet nie drgnęła.

Spoglądała na ocean,

a stworzenia w morzu mnożyły się i rozwijały.

Wielka fala i wielka góra polegały na sobie,

powstrzymywały się nawzajem, zależały od siebie wzajemnie.

Wielka fala i wielka góra polegały na sobie,

powstrzymywały się nawzajem, zależały od siebie wzajemnie.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VII, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


693  Bóg stworzył niebo, ziemię i wszystko dla człowieka

Wszystko jest powiązane, współzależne,

dzięki temu środowisko człowieka jest chronione.



Zgodnie z tą zasadą trwa ono i przetrwa.

W tym otoczeniu człowiek może się rozmnażać i rozwijać.

Zasadę tę stosuje Bóg, by zachować życie wszystkich rzeczy,

ich istnienie zapewnione jest

dzięki Jego cudownym czynom.

To w ten sposób dba On o wszystkie rzeczy.

I w taki sam sposób troszczy się o całą ludzkość.

Bóg stworzył niebiosa, ziemię i wszystko dla ludzkości.

Stworzył środowisko człowieka i uczynił wzniosły świat.

Bóg korzysta z wszystkiego, co stworzył,

by chronić i utrzymywać

dom ludzkości, który stworzył, dom, który stworzył Bóg.

Własnie tak dba on o wszystkie rzeczy i człowieka.



Bóg jest Panem zasad wszechświata,

zasad rządzących przetrwaniem wszystkich rzeczy.

On sprawia, że wszechświat

i wszystkie istoty mogą żyć w harmonii,

sprawia, że nie wyginą ani nie znikną nagle.



Dzieje się tak, aby człowiek mógł istnieć

i żyć w tym środowisku dzięki Bożemu przywództwu.

Reguły rządzące wszystkim są pod panowaniem Boga

i ludzkość nie może interweniować

ani nie może zmienić ich.

Tylko Bóg, tylko Bóg sam zna te prawa

i tylko Bóg, tylko Bóg sam kontroluje z góry je.

Bóg stworzył niebiosa, ziemię i wszystko dla ludzkości.

Stworzył środowisko człowieka i uczynił wzniosły świat.

Bóg korzysta z wszystkiego, co stworzył,

by chronić i utrzymywać

dom ludzkości, który stworzył, dom, który stworzył Bóg.

Własnie tak dba on o wszystkie rzeczy i człowieka.



Wszystko, co żywe, jest pod Bożym panowaniem.

Wszystko, co żywe, otrzymało życie, gdy Bóg je stworzył.

Z życiem danym przez Boga,

przestrzega własnych praw życia.

Nie potrzebuje żadnej zmiany

ani pomocy ze strony człowieka,

tak właśnie Bóg zapewnia wszystko.

Bóg stworzył niebiosa, ziemię i wszystko dla ludzkości.

Stworzył środowisko człowieka i uczynił wzniosły świat.

Bóg korzysta z wszystkiego, co stworzył,

by chronić i utrzymywać

dom ludzkości, który stworzył, dom, który stworzył Bóg.

Własnie tak dba on o wszystkie,

Własnie tak dba on o wszystkie,

Własnie tak dba on o wszystkie rzeczy i człowieka.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VII, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


694  Bóg nie toleruje wykroczeń

Ⅰ

Aby zrozumieć sprawiedliwe usposobienie Boga, należy najpierw zrozumieć uczucia Boga: czego nienawidzi, do czego czuje odrazę, co uwielbia, kogo toleruje, dla kogo jest miłosierny i jaki rodzaj ludzi tym miłosierdziem obdarza. Jest to pierwsza z najważniejszych kwestii. Ponadto należy zrozumieć, że niezależnie od tego, jak kochający jest Bóg, niezależnie od tego, jak wielkie miłosierdzie i jak wielką miłość ma dla ludzi, nie toleruje On nikogo, kto obraża Jego status i pozycję, ani nikogo, kto obraża Jego godność. Bóg kocha ludzi, ale im nie pobłaża. Daje ludziom swoją miłość, swoje miłosierdzie i swoją tolerancję, ale nigdy im nie schlebia; Bóg ma swoje zasady i granice.

Ⅱ

Bez względu na to, jak wielką Bożą miłość czujesz, bez względu na to, jak głęboka może być ta miłość, nie możesz nigdy traktować Boga tak, jak traktowałbyś inną osobę. O ile prawdą jest, że Bóg traktuje ludzi z najwyższą poufałością, o tyle jeśli człowiek postrzega Boga jak zwykłą osobę, jak gdyby był On po prostu inną istotą stworzoną, jak przyjaciela lub obiekt kultu, wówczas Bóg ukryje przed człowiekiem swoje oblicze i go opuści. Takie jest Jego usposobienie i ludzie nie mogą podchodzić do tej kwestii w sposób bezrefleksyjny. Bóg kocha ludzi, ale im nie pobłaża. Daje ludziom swoją miłość, swoje miłosierdzie i swoją tolerancję, ale nigdy im nie schlebia; Bóg ma swoje zasady i granice.

Ⅲ

Często słyszymy takie oto słowa wypowiadane przez Boga na temat Jego usposobienia: nieważne, jak wiele dróg przebyłeś, jak wiele pracy wykonałeś lub jak wiele cierpień zniosłeś – gdy obrazisz Boże usposobienie, odpłaci On każdemu z was stosownie do tego, co uczyniliście. Gdy ludzie obrażają Boga, to przyczyną nie musi być jakieś jedno zdarzenie czy jedno wypowiedziane przez nich słowo, ale raczej przyjmowana przez nich postawa i stan, w jakim się znajdują. Jest to coś niezwykle przerażającego. Zatem nie możesz zapominać o tym, że bez względu na to, jak Bóg traktuje ludzi, ani co myśli o ludziach, pozycja, autorytet i status Boga nigdy się nie zmieniają. Dla człowieka Bóg jest zawsze Panem wszystkiego i Stwórcą!

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VII, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


695  Bóg jest władcą wszystkich rzeczy

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim, co daje mu Bóg.



Ⅰ

Bóg obdarza życiem wszystkie rzeczy,

a człowiek cieszy się nimi, gdy przyjmuje to życie.

Ludzkość cieszy się efektami Bożego stworzenia,

ale to Bóg, to Bóg jest Władcą.

Bóg widzi wyraźnie ścieżki rozwoju wszystkiego,

kontroluje ten proces i nad nim panuje.

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim, co daje mu Bóg.



Ⅱ

Wszystko jest w zasięgu wzroku i kontroli Boga.

Człowiek widzi tylko to, co ma przed oczyma.

To, co widzi, jest ograniczone,

Ludzie nie mogą dostrzec miejsc usytuowanych wyżej,

nie może zobaczyć odległych miejsc.

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim, co daje mu Bóg.



Ⅲ

Człowiek nie może panować nad wszystkim,

choć zna przebieg pór roku, wie, jak wszystko rośnie.

Bóg widzi wszystko jak widzi mechanizm, który stworzył,

Doskonale zna wszystkie jej elementy i połączenia,

zna każdą jego część i wie, jak działa.

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim, co daje mu Bóg.



Ⅳ

Człowiek zgłębia naukę i prawa natury,

ale jest w tym ograniczony.

A Boża kontrola nie ma granic.

Bóg jest Bogiem, a człowiek – człowiekiem.

Człowiek całe życie może badać

najmniejszą rzecz zrobioną przez Boga,

lecz nie zdoła pojąć wszystkiego.

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim, co daje mu Bóg.

Bóg jest władcą wszystkich rzeczy.

Bóg jest źródłem wszystkiego.

Bóg zapewnia wszystko.

Człowiek cieszy się wszystkim.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny VIII, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


697  Poznaj Boga przez Jego zwierzchność nad wszystkimi rzeczami

Ⅰ

Od tego, na ile ludzie zrozumieli Boga, zależy, jaką pozycję zajmuje On w ich sercach. Stopień poznania Boga w ludzkich sercach determinuje wielkość Boga w ich sercach. Jeśli Bóg, którego znasz, jest pusty i niejasny, wówczas Bóg, w którego wierzysz, też będzie pusty i niejasny. Bóg, którego znasz, ogranicza się tylko do twojego życia i nie ma nic wspólnego z prawdziwym, samym Bogiem. Zatem zrozumienie Jego praktycznych działań, Jego realności, wszechmocy i prawdziwej tożsamości, zrozumienie tego, co On ma i czym jest, oraz poznanie działań, które wykonał pośród wszystkich stworzonych przez siebie rzeczy – to wszystko jest bardzo ważne dla każdej osoby, która dąży do poznania Boga. Kwestie te mają bezpośredni związek z tym, czy ludzie są w stanie wkroczyć w rzeczywistość prawdy.

Ⅱ

Jeśli ograniczasz zrozumienie Boga tylko do słów, do swoich własnych małych doświadczeń, do tego, co uważasz za Jego łaskę, bądź do swoich skromnych świadectw o Bogu, to mówię, że Bóg, w którego wierzysz, w żadnym razie nie jest prawdziwym, samym Bogiem i można wręcz powiedzieć, że wierzysz w kogoś, kto jest Bogiem wyobrażonym, a nie Bogiem prawdziwym. To dlatego, że prawdziwy Bóg to Ten, który panuje nad wszystkim, który przechadza się wśród wszystkiego, który wszystkim zarządza. On jest Tym, który dzierży w swoich rękach losy całej ludzkości i wszelkiego stworzenia. Dzieła i czyny Boga, o których mówię, nie ograniczają się do małej grupy ludzi. Innymi słowy, nie są zawężone do tych, którzy obecnie za Nim podążają. Jego dzieła manifestują się w całym stworzeniu, w przetrwaniu wszechrzeczy i w prawach określających zmiany wszystkiego, co istnieje.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny IX, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


698  Tylko znając czyny Boga można nieść o Nim prawdziwe świadectwo

Ⅰ

Jeśli nie potrafisz dostrzec i wychwycić żadnego Bożego działania pośród stworzonych przez Niego rzeczy, to nie możesz nieść świadectwa o żadnym z Jego uczynków. Jeżeli nie jesteś w stanie nieść świadectwa o Bogu, jeśli wciąż mówisz o tak zwanym małym „Bogu”, którego znasz, a który jest ograniczony do twoich własnych wyobrażeń i twojego ciasnego umysłu, jeśli nadal mówisz o takim Bogu, wówczas On nigdy nie pochwali twojej wiary. Jeśli, niosąc o Nim świadectwo, posiłkujesz się tylko tym, jak cieszysz się Jego łaską, jak godzisz się na dyscyplinowanie i karcenie przez Boga i jak rozkoszujesz się Jego błogosławieństwami jako Jego świadek, świadectwo to zdecydowanie nie wystarcza do tego, by Go zadowolić.

Ⅱ

Jeśli chcesz nieść świadectwo o Bogu w sposób zgodny z Jego wolą, nieść świadectwo o prawdziwym, samym Bogu, to musisz dostrzec, co Bóg ma i czym jest na podstawie Jego działań. Musisz zobaczyć Jego autorytet w kontroli, którą sprawuje nad wszystkim, i dojrzeć prawdę w tym, jak troszczy się o całą ludzkość. Jeśli przyjmujesz tylko, że twój codzienny pokarm i napoje oraz artykuły niezbędne do życia pochodzą od Boga, ale nie widzisz prawdy, że On zaopatruje całą ludzkość poprzez wszystkie stworzone przez siebie rzeczy, że prowadzi ją poprzez swoje rządy nad wszystkimi rzeczami, to nigdy nie będziesz mógł nieść świadectwa o Bogu.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny IX, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


699  Musisz stawiać wiarę w Boga nade wszystko

Ⅰ

Jeśli pragniesz uwierzyć,

jeśli chcesz pozyskać Boga, przypodobać się Mu,

jeśli nie znosisz bólu i nie wkładasz wysiłku,

nie będziesz w stanie osiągnąć rzeczy tych.

Słyszałeś wiele kazań,

ale to nie znaczy, że słowa takie są twoje.

Musisz je wchłonąć, przemienić

w coś, co będzie twoje.

Zyskasz na wierze w Boga tylko,

gdy wiesz, że jest to najwspanialsza w życiu rzecz,

ważniejsza niż to, co pijesz albo jesz,

niż to, w czym chodzisz,

czy cokolwiek innego na ziemi, na ziemi.



Ⅱ

Stosuj te słowa w życiu, wprowadzaj je w praktyce,

pozwól im prowadzić cię na drodze twej,

nadać twojemu życiu wartość i sens,

wtedy nie będziesz ich słuchać na próżno.

Jeśli słowa Boga nie zmienią twego życia,

to nie ma sensu ich słuchać, o tak.

Zyskasz na wierze w Boga tylko,

gdy wiesz, że jest to najwspanialsza w życiu rzecz,

ważniejsza niż to, co pijesz albo jesz,

niż to, w czym chodzisz, czy cokolwiek innego na ziemi.



Ⅲ

Jeśli wierzysz tylko wtedy, gdy masz czas,

nie mogąc skupić całej swojej uwagi na wierze,

jeśli zawsze będziesz robił tylko piąte przez dziesiąte,

nie zyskasz nic, zupełnie nic, zupełnie nic.

Zyskasz na wierze w Boga tylko,

gdy wiesz, że jest to najwspanialsza w życiu rzecz,

ważniejsza niż to, co pijesz albo jesz,

niż to, w czym chodzisz, czy cokolwiek innego.

Zyskasz na wierze w Boga tylko,

gdy wiesz, że jest to najwspanialsza w życiu rzecz,

ważniejsza niż to, co pijesz albo jesz,

niż to, w czym chodzisz, czy cokolwiek innego na ziemi,

niż to, w czym chodzisz, czy cokolwiek innego na ziemi,

niż to, w czym chodzisz, czy cokolwiek innego na ziemi,

cokolwiek innego na ziemi.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny X, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


700  Tożsamość i pozycja Samego Boga

Bóg to Ten, który panuje nad wszystkim,

Bóg to Ten, który wszystkim zarządza.

On dokonał stworzenia wszelkiego, kieruje wszystkim,

włada wszystkimi i wszystko zapewnia.

To Boża pozycja i Boża tożsamość.

Dla wszystkich Jego dzieł i stworzenia wszelkiego.

To On jest Stworzycielem i Panem wszystkiego.

To prawda o tym, czym On jest,

Jego tożsamość jest wyjątkowa pośród innych rzeczy.

Żadne stworzenie, czy to ludzkie, czy duchowe,

nie może podawać się za Boga,

stanąć w Jego pozycji, zastąpić Boga w żaden sposób, pod żadnym pretekstem.

Tylko On ma tę tożsamość,

ma tę moc i autorytet, może panować nad wszystkim,

jest to Jeden i Jedyny Bóg.

Bóg żyje pośród swego stworzenia,

przechadza się wśród niego.

Potrafi się wznieść wysoko nad wszystkim.

Lecz może się uniżyć, stając się człowiekiem z ciała,

zwykłym człowiekiem, z krwi oraz kości.

Spotyka się z ludźmi twarzą w twarz,

dzieli ich smutek i radości.

Jednocześnie

zarządza wszystkim, decyduje o losie wszystkiego

oraz kierunku, w którym zmierza.

Przeznaczenie i kierunek ludziom wyznacza.

Takiemu Bogu należne posłuszeństwo i uwielbienie.

Znać Go powinna każda żyjąca istota.

Bez względu na to, jakiej jesteś rasy

czy jakiego rodzaju człowiekiem,

ufaj Bogu, podążaj za Nim i czcij,

akceptuj Bożą zwierzchność i Jego plan dla twojego losu.

Wszystko, co żyje, każdy człowiek,

dokonać musi tego wyboru, dokonać tego wyboru,

jedynego, musi każdy człowiek, dokonać tego wyboru,

jedynego, musi każdy człowiek.



Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny X, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


701  Wymagania Boga wobec Jego wyznawców

Ⅰ

Właściwe wymagania Boga wobec ludzkości oraz tych wszystkich, którzy za Nim podążają, są następujące. Od tych, którzy za Nim podążają, Bóg oczekuje pięciu rzeczy: prawdziwej wiary, lojalnego podążania za Nim, absolutnego posłuszeństwa, autentycznej wiedzy i szczerej czci. W każdej z tych pięciu rzeczy Bóg oczekuje od ludzi, żeby Go już nie kwestionowali i żeby nie podążali za Nim, opierając się na swoich wyobrażeniach bądź mętnych i abstrakcyjnych punktach widzenia; nie wolno im podążać za Bogiem, kierując się jakimikolwiek wyobrażeniami czy pojęciami. Bóg domaga się, żeby każdy spośród podążających za Nim czynił to lojalnie, nie zaś bez przekonania czy z ociąganiem. Kiedy Bóg stawia ci jakiekolwiek wymagania albo poddaje cię próbie, osądza cię, rozprawia się z tobą albo cię przycina, czy też dyscyplinuje cię i karci – powinieneś Mu okazać absolutne posłuszeństwo. Nie powinieneś pytać o przyczynę ani stawiać warunków, a tym bardziej nie powinieneś mówić o powodach. Twoje posłuszeństwo musi być absolutne.

Ⅱ

Co się tyczy tego, jaką wiedzę Bóg chce, aby posiadali ludzie, to nie żąda On od ciebie tylko, byś rozpoznawał Go i Jego słowa, lecz żąda On, by twoja wiedza o Bogu była prawidłowa. Nawet jeśli potrafisz powiedzieć tylko jedno zdanie albo jesteś świadom tylko niewielkiego wycinka, to owa wycinkowa świadomość powinna być poprawna i miarodajna, a także zgodna z istotą samego Boga. Bóg pogardza bowiem pochwałami i peanami na Jego cześć, które są nierealistyczne i nieprzemyślane. Co więcej, Bóg nienawidzi, gdy ludzie traktują Go jak powietrze. Nienawidzi On, gdy podczas dyskusji na tematy związane z Bogiem, ludzie wypowiadają się w sposób nieoparty na faktach, bez zawahania mówiąc cokolwiek im przyjdzie na myśl, cokolwiek uznają za stosowne. Ponadto nienawidzi On tych, którzy uważają, że znają Boga i pysznią się ową wiedzą, bez ograniczeń i zastrzeżeń rozprawiając na tematy związane z Bogiem.

Ⅲ

Ostatnim z pięciu wspomnianych wymagań była szczera cześć. Jest ona najważniejszym wymogiem Boga wobec tych wszystkich, którzy za Nim podążają. Kiedy ktoś posiada prawidłową i prawdziwą wiedzę o Bogu, jest też w stanie szczerze Go czcić i unikać zła. Cześć ta wypływa z głębi serca i jest chętnie oddawana. Bóg nikogo do niej nie zmusza ani nie oczekuje od ciebie daru w postaci jakiejś przymilnej postawy czy przymilnego postępowania bądź zachowania wobec Niego. Zamiast tego oczekuje, byś Go w głębi serca czcił i się Go lękał. Cześć tę osiąga się w rezultacie przemian zachodzących w obrębie twojego życiowego usposobienia, wskutek tego, że masz wiedzę o Bogu, rozumiesz Boże czyny i Bożą istotę i uznałeś fakt, że należysz do Bożych stworzeń.

Adaptacja na podstawie: Sam Bóg, Jedyny X, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


702  Słowa Boga dają człowiekowi potrzeby w życiu

Ⅰ

Czy słowa wypowiadane przez Boga będą z pozoru proste, czy głębokie, wszystkie są prawdą niezbędną człowiekowi, kiedy wkracza w życie. Są krynicą żywych wód, która pozwala mu przetrwać zarówno w duchu, jak i w ciele. Zapewniają to, czego człowiek potrzebuje do przeżycia; dogmat i kredo do prowadzenia codziennego życia; ścieżkę, cel i kierunek, w którym musi podążyć, aby uzyskać zbawienie; każdą prawdę, którą powinien posiadać jako stworzona istota przed Bogiem; i każdą prawdę o tym, jak człowiek jest posłuszny Bogu i jak Go wielbi. Są gwarancją przetrwania człowieka, są chlebem powszednim człowieka i są solidnym podparciem, dzięki któremu człowiek może być silny i może powstać.

Ⅱ

Są obfite w rzeczywistość prawdy zwykłego człowieczeństwa, jakim żyje stworzona ludzkość, obfite w prawdę, która wyzwala ludzkość od zepsucia i pozwala umknąć z sideł szatana, obfite w niestrudzone nauczanie, napominanie, zachęcanie oraz pocieszenie, które Stwórca daje stworzonej ludzkości. Są latarnią prowadzącą i oświecającą człowieka, aby zrozumiał wszystko co pozytywne, gwarancją tego, że człowiek ziści i wejdzie w posiadanie wszystkiego, co prawe i dobre, kryterium, według którego mierzeni się ludzie, zdarzenia i wszystkie przedmioty, a także znacznikiem nawigacyjnym prowadzącym ludzi ku zbawieniu i ścieżce światła.

Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


703  Prawdziwa wiara w Boga jest praktyką i doświadczeniem Jego słów

Ⅰ

Tylko poprzez praktyczne doświadczenie słów Boga człowiek może zostać zaopatrzony w prawdę i życie; tylko tak może zrozumieć, czym jest zwykłe człowieczeństwo, czym jest sensowne życie, czym jest prawdziwa stworzona istota, czym jest prawdziwe posłuszeństwo wobec Boga; tylko tak może człowiek zrozumieć, jak bardzo powinno mu zależeć na Bogu, jak wypełniać obowiązki stworzonej istoty i jak upodobnić się do prawdziwego człowieka. Tylko tak może zrozumieć, co znaczy prawdziwa wiara i prawdziwe wielbienie; tylko tak może zrozumieć, kim jest Władca niebios i ziemi i wszelkiego stworzenia; tylko tak może zrozumieć środki, za pomocą których Ten, który jest Panem wszelkiego stworzenia, rządzi stworzeniem, prowadzi je i zaopatruje; tylko tak może zrozumieć i uchwycić sposoby, na jakieTen, który jest Panem wszelkiego stworzenia istnieje, objawia się i działa.

Ⅱ

Człowiek oddzielony od prawdziwego doświadczenia słów Boga nie ma żadnej realnej znajomości tych słów i prawdy ani wglądu w nie. Taki człowiek to po prostu żyjący trup, wytrawiona skorupa, a wszelka wiedza związana ze Stwórcą nie ma z nim nic wspólnego. W oczach Boga taki człowiek nigdy w Niego nie wierzył ani nie podążał za Nim, więc Bóg nie postrzega go jako Jego wyznawcy ani naśladowcy, a już tym bardziej jako prawdziwej stworzonej istoty.

Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


704  Konieczna droga do bojaźni Bożej i unikania zła

I

„Bojaźń Boża” nie polega na niewytłumaczalnym strachu i lęku ani na unikaniu czy trzymaniu się z dala, ani też na ubóstwianiu czy zabobonach. Oznacza raczej podziw, cześć, zaufanie, zrozumienie, branie pod uwagę, podporządkowanie, oddanie, miłość oraz bezwarunkowe i bez słowa skargi wielbienie, odwdzięczanie się i poddanie. Bez prawdziwego poznania Boga ludzie nie będą prawdziwie podziwiać, ufać ani rozumieć, nie będą prawdziwie brać Boga pod uwagę ani Mu się podporządkowywać, będą jedynie się lękać i czuć nieswojo, będą tylko wątpić, błędnie pojmować, unikać i trzymać się na dystans. Bez prawdziwego poznania Boga ludzie nie będą prawdziwie oddani ani zdolni do odwdzięczania się. Bez prawdziwego poznania Boga ludzie nie będą mieli prawdziwego uwielbienia ani poddania, tylko ślepe ubóstwienie i zabobony. Bez prawdziwego poznania Boga ludzie kompletnie nie będą w stanie podążać drogą Bożą ani bać się Boga czy też unikać zła. Wręcz przeciwnie, każde działanie i zachowanie człowieka będzie przepełnione buntem i oporem wobec Boga, szkalowaniem i osądzaniem Go oraz złymi uczynkami, które sprzeciwiają się prawdzie i prawdziwemu znaczeniu słów Boga.

II

Gdy ludzie naprawdę zaufają Bogu, zaczną autentycznie za Nim podążać i na Nim polegać, a dopiero gdy prawdziwie polegają na Bogu, są w stanie naprawdę Go poznać oraz okazać Mu zrozumienie, natomiast wraz z prawdziwym zrozumieniem Boga pojawia się rzeczywiste branie Go pod uwagę. Z kolei gdy ludzie naprawdę biorą Boga pod uwagę, mogą prawdziwie się Mu podporządkować, a tylko prawdziwie podporządkowując się Bogu, ludzie mogą być Mu naprawdę oddani, a jedynie prawdziwie oddani Bogu ludzie mogą Mu się odwdzięczać bezwarunkowo i bez słowa skargi. Tylko autentycznie polegając na Bogu, rozumiejąc Go i biorąc Go pod uwagę, autentycznie się podporządkowując, oddając i odwdzięczając ludzie mogą prawdziwie poznać usposobienie i istotę Boga oraz tożsamość Stwórcy. Dopiero gdy naprawdę poznają Stwórcę, mogą się w nich zrodzić prawdziwe uwielbienie i poddanie, a jedynie prawdziwie wielbiąc Stwórcę i poddając Mu się ludzie rzeczywiście będą w stanie zerwać ze złymi uczynkami, czyli unikać zła.

Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


705  Człowiek poznaje Boga przez doświadczanie Jego słowa

Ⅰ

To, co Bóg posiada, i Jego bycie, istota i usposobienie – wszystko to zostało objawione ludzkości w Jego słowach. Kiedy człowiek doświadcza słów Boga, w procesie realizowania ich zaczyna rozumieć cel słów wypowiadanych przez Boga, źródło i pochodzenie słów Boga, a także zaczyna rozumieć i doceniać zamierzony skutek słów Boga. Dla ludzkości człowiek musi doświadczyć wszystkich tych rzeczy, uchwycić je i otworzyć, aby zyskać dostęp do prawdy i życia, uchwycić intencje Boga, doznać przeobrażenia swojego usposobienia oraz zdołać stać się posłusznym władzy i planom Boga. W czasie doświadczania, chwytania i uzyskiwania tych rzeczy stopniowo zyska pojmowanie Boga, jak również różne stopnie wiedzy o Nim.

Ⅱ

Ten proces – uzyskiwania prawdziwego rozumienia Boga i wiedzy o Nim poprzez pojmowanie, doświadczanie, odczuwanie i utwierdzanie Jego słów – jest niczym innym, jak prawdziwą komunią między człowiekiem a Bogiem. W trakcie tego rodzaju komunii człowiek zaczyna rzeczywiście rozumieć i pojmować intencje Boga, zaczyna naprawdę rozumieć i poznawać to, co Bóg posiada, i bycie Boga, zaczyna prawdziwie rozumieć i poznawać istotę Boga, stopniowo rozumiejąc i poznając usposobienie Boga, dochodząc do prawdziwej pewności i prawidłowej definicji co do faktu panowania Boga nad wszelkimi stworzeniami, oraz zyskując merytoryczne poznanie i wiedzę w zakresie tożsamości i postawy Boga. Dbałość i posłuszeństwo człowieka wobec Boga rosną, a jego szacunek dla Boga staje się realniejszy i głębszy.

Ⅲ

W trakcie tego rodzaju komunii człowiek nie tylko zyskuje prawdę i przechodzi chrzest życia, ale w tym samym czasie także zyskuje prawdziwe poznanie Boga. W trakcie tego rodzaju komunii nie tylko dochodzi do przeobrażenia usposobienia człowieka i otrzymania przez niego zbawienia, ale także do wykształcenia się szczerego szacunku i uwielbienia w stosunku do Boga. Tylko dzięki tego rodzaju komunii życie człowieka może wzrastać dzień po dniu ku dojrzałości i tylko wtedy dochodzi do stopniowego przeobrażania jego usposobienia, a jego wiara w Boga przejdzie krok po kroku od mglistego i niepewnego przekonania do prawdziwego posłuszeństwa i dbałości, do prawdziwego czczenia, a podczas podążania za Bogiem człowiek stopniowo przejdzie od postawy pasywnej do aktywnej, od negatywnej do pozytywnej. Tylko dzięki takiej komunii człowiek może dojść do prawdziwego zrozumienia i pojmowania Boga, do prawdziwej znajomości Boga.

Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


706  Jedynie znając Boga, człowiek może się Go bać i unikać zła

I

„Bojaźń Boża i unikanie zła” oraz poznanie Boga są ze sobą nierozerwalnie powiązane niezliczonymi nićmi i powiązanie to jest oczywiste samo przez się. Jeżeli ktoś chce osiągnąć unikanie zła, musi najpierw mieć w sobie prawdziwą bojaźń Bożą. Jeżeli ktoś chce osiągnąć prawdziwą bojaźń Bożą, musi najpierw naprawdę poznać Boga. Jeżeli ktoś chce osiągnąć poznanie Boga, musi najpierw doświadczyć słów Boga, wkroczyć w rzeczywistość słów Boga, doświadczyć Bożej chłosty i dyscypliny, Jego karcenia i sądu.

II

Jeżeli ktoś chce doświadczyć słów Boga, musi najpierw stanąć z nimi twarzą w twarz, stanąć twarzą w twarz z Bogiem i poprosić Go o zapewnienie możliwości doświadczenia Jego słów pod postacią różnego rodzaju środowisk z udziałem ludzi, wydarzeń i spraw. Jeżeli ktoś chce stanąć twarzą w twarz z Bogiem i Jego słowami, musi najpierw mieć proste i szczere serce, gotowość do przyjęcia prawdy, wolę przetrwania cierpienia, determinację i odwagę, by unikać zła, oraz aspirację, by stać się prawdziwą stworzoną istotą… W ten sposób, krok po kroku posuwając się naprzód, zbliżysz się do Boga, twoje serce będzie stawać się coraz czystsze, a twoje życie, wraz z wartością bycia żywym, w ślad za twoją znajomością Boga, stawać się będzie coraz sensowniejsze i coraz bardziej rozświetlone.

Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


707  Rezultat uzyskany dzięki poznaniu Boga

Pewnego dnia poczujesz, że zagadką Stwórca nie jest,

On nigdy nie ukrywał się,

twarzy swej nie zakrywał przed tobą, nigdy nie jest daleko;

On już nie jest Tym, za którym dniami i nocami tęsknisz,

lecz uczuciami swoimi dosięgnąć nie możesz.

On prawdziwie przy tobie stoi i czuwa,

zaopatrzeniem twym jest i twój los ma w rękach swych.

On nie jest na dalekim horyzoncie,

ani nie ukrywa się w chmurach wysoko.

On jest przy boku twym i nad wszystkim panuje.

Dla ciebie On wszystkim jest, On Jedynym.

Do takiego Boga przylgnąć pragniesz,

uwielbiać i podziwiać Go,

być blisko Niego, którego boisz się stracić,

nie chcesz od Niego odwracać się

i w nieposłuszeństwie dalej żyć,

lub unikać Go i oddalać się od Niego;

zależy ci na Nim, posłusznym chcesz Mu być,

Jego panowaniu poddać się,

odwdzięczyć za wszystko, co daje.

Nie odtrącasz już Jego prowadzenia,

zaopatrzenia, troski i ochrony;

już dłużej się nie opierasz Jego suwerennej władzy.

Tylko za Nim podążać i przy Nim chcesz być;

chcesz Go przyjąć, jedynie On twym życiem,

twoim Panem, twoim Bogiem.



Adaptacja na podstawie: Przedmowa, w: Słowo, t. 2, O poznaniu Boga


710  Szukaj prawdy, aby rozwiązywać problemy

Ⅰ

Jeśli chcesz wcielać prawdę w życie i jeśli pragniesz ją zrozumieć, to musisz najpierw pojąć istotę problemów, jakie napotykasz, oraz rzeczy, jakie dzieją się wokół ciebie, a także to, z jakim aspektem prawdy wiążą się te zdarzenia. Potem musisz poszukiwać prawdy stosownie do swych bieżących problemów. W ten sposób, zyskując stopniowo doświadczenie, będziesz w stanie dostrzec rękę Boga we wszystkim, co ci się przytrafia, a także zrozumieć, co On chce uczynić, oraz jakie rezultaty pragnie uzyskać w twoim wnętrzu.

Ⅱ

Jeśli konfrontujesz się z prawdą słowa Bożego tylko wtedy, gdy jesz i pijesz słowo Boga na zgromadzeniach, albo podczas wypełniania swego obowiązku, i jeśli czujesz, że rzeczy, które zdarzają się zazwyczaj w twoim życiu nie mają związku z twoją wiarą czy z prawdą oraz jeśli masz poczucie, że jesteś w stanie sobie z nimi poradzić, a potem robisz to w oparciu o własną filozofię życiową, to nigdy nie zyskasz prawdy i nigdy też nie zrozumiesz, co takiego Bóg chce w tobie osiągnąć lub jakie rezultaty pragnie uzyskać.

Ⅲ

Podążanie za prawdą to długotrwały proces. Ma on swój prosty aspekt, lecz posiada także aspekt złożony. Mówiąc prosto, winniśmy poszukiwać prawdy oraz praktykować słowo Boże i doświadczać go we wszystkim, co dzieje się wokół nas; kiedy już zaczniesz to robić, coraz wyraźniej będziesz widzieć, jak wiele prawdy powinieneś zyskać i starać się osiągnąć w swojej wierze w Boga oraz dostrzegać, że prawda jest tak bardzo rzeczywista i że jest ona życiem.

Adaptacja na podstawie: Znaczenie dążenia do prawdy i ścieżka dążenia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


713  Jak praktykować, aby być osobą uczciwą

Ⅰ

Jeśli chcesz, by inni ci ufali, to najpierw musisz być uczciwy. Aby być uczciwym, musisz najpierw obnażyć swoje serce, aby wszyscy mogli je zobaczyć, aby wszyscy widzieli twoje myśli i twoją prawdziwą twarz; nie wolno ci udawać ani usiłować się ukryć. Tylko wtedy ludzie zaufają ci i będą cię uważać za uczciwego. Jest to najbardziej fundamentalna praktyka i warunek wstępny bycia uczciwym. Ciągle udajesz, ciągle stwarzasz pozory świętości, cnotliwości, wielkości i wysokich standardów moralnych. Nie pozwalasz ludziom dostrzec swojego zepsucia i swoich braków. Przedstawiasz ludziom fałszywy wizerunek, aby myśleli, że jesteś uczciwy, wspaniały, gotowy do poświęceń, bezstronny i bezinteresowny. Jest to oszustwo.

Ⅱ

Nie udawaj i nie przedstawiaj się w atrakcyjnej formie; zamiast tego obnaż siebie i obnaż swoje serce, aby inni mogli je zobaczyć. Jeśli potrafisz obnażyć swoje serce przed innymi i jeśli potrafisz obnażyć wszystko, o czym myślisz i co planujesz w swoim sercu – niezależnie od tego, czy jest to pozytywne, czy negatywne – to czyż nie jesteś uczciwy? Jeśli potrafisz obnażyć się tak, by inni zobaczyli cię takiego, jakim jesteś, Bóg także cię zobaczy i powie: „Obnażyłeś się przed innymi tak, aby mogli zobaczyć cię takiego, jakim jesteś, a zatem z pewnością jesteś też uczciwy wobec Mnie”. Jeśli obnażasz się jedynie przed Bogiem, z dala od innych ludzi, a przed nimi zawsze udajesz, że jesteś wspaniały i cnotliwy lub sprawiedliwy i bezinteresowny. Bóg powie: „Jesteś naprawdę nieuczciwy, jesteś pełen hipokryzji i małostkowości oraz nie jesteś uczciwy”. W ten właśnie sposób Bóg cię potępi. Jeśli pragniesz być uczciwy, to niezależnie od tego, co robisz przed Bogiem czy ludźmi, powinieneś być w stanie się otworzyć i obnażyć.

Adaptacja na podstawie: Najbardziej fundamentalna praktyka bycia uczciwą osobą, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


719  Staraj się być kimś, kto prawdziwie czci Boga

Ⅰ

Podejście do życia, jakie winniśmy przejawiać, polega na tym, by starać się być ludźmi, którzy szczerze czczą Boga. Nie sprzeciwiać się Mu więcej, nie napawać Go już wstrętem, przestać ciągle wyprowadzać Go z równowagi i przyprawiać o gniew i irytację na nas; zamiast tego, przynosić pociechę Jego sercu i stawać się ludźmi, którzy prawdziwie czczą Boga, tak jak Abraham: oto elementy podejścia do życia, jakie winniśmy mieć. Jeśli zaś będziesz mieć takie podejście i tego rodzaju myślenie zakorzenione głęboko w twoim umyśle, i jeśli będziesz twe poszukiwania zmierzać będą w tym właśnie kierunku, pokusy tego świata, w postaci bogactwa, pozycji i sławy, nie będą już cię tak wabić i nęcić.

Ⅱ

Kiedy będziesz wkładał całą swoją ciężką pracę i doświadczenie w to, aby osiągnąć takie właśnie podejście do życia, to wówczas, mimo iż sam nie będziesz zdawał sobie z tego sprawy, słowa Boga staną się dla ciebie wewnętrznymi dewizami i podstawą twojego przetrwania; staną się one twoim życiem, a w tobie samym – twoją ścieżką przez życie. Od tej właśnie chwili wszystkie sprawy tego świata nie będą już dla ciebie ważne. Stąd też podejście do życia, jakie powinno się posiadać, polega na dążeniu do tego, by być osobą posiadającą prawdę i człowieczeństwo; kimś, kto ma sumienie i rozum oraz czci Boga - to znaczy, prawdziwym człowiekiem – i to właśnie jest najwłaściwsze z ludzkich dążeń.

Adaptacja na podstawie: Ścieżka praktyki prowadząca do zmiany usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


720  Bogu podobają się ludzie z postanowieniem

Ⅰ

Musimy jedno mieć postanowienie.

Nie zważając na kłopoty,

naszą bierność czy słabość,

nie traćmy wiary w zmianę usposobienia.

W słowa, jakie wyrzekł Bóg,

nie traćmy ufności.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy, nie, nie, nie.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy,

lubi tych z determinacją.



Ⅱ

Nawet jeśli nie ustrzegłeś się zepsucia,

zszedłeś na manowce,

sprzeciwiałeś się Bogu, popełniałeś występki,

jeśli nosisz w sercu winę lub bluźnierstwo,

Bóg wybaczy,

jeśli tylko zmienisz się.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy, nie, nie, nie.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy,

lubi tych z determinacją.



Ⅲ

Bóg rozumie ludzi jak matka dziecko swe.

Zna trudy i słabości,

potrzeby każdego zna.

Bóg w pełni rozumie trudności i problemy

związane ze zmianą usposobienia.

Ludzkie serca widzi On.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy, nie, nie, nie.

Bóg złożył ludziom obietnice

i trzeba chcieć je przyjąć.

Bóg nie lubi tchórzy,

lubi tych z determinacją.

Pomimo słabości swej,

nie opuszczaj Go, nie porzucaj imienia Boga,

a będziesz mógł zmienić się.

To zmiana usposobienia pozwoli przetrwać nam.

Jeśli jest nadzieja na przetrwanie, to na zbawienie też.



Adaptacja na podstawie: Ścieżka praktyki prowadząca do zmiany usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


721  Miej wiarę w zmianę usposobienia

Ⅰ

Zmiana usposobienia

nie zdarza się z dnia na dzień,

wymaga znalezienia źródła swego zepsucia.



Kiedy ten proces ma miejsce,

dopiero gdy wiele przejdziesz,

może pojmiesz prawdy tylko część,

częściowo zmienisz usposobienie swe.

Być może gdy już zetkniesz się

z wieloma ludźmi i zdarzeniami,

przebywszy tak wiele krętych dróg,

przemienisz się choćby w małym stopniu.



Nieważne jaka twa przemiana,

Bóg doceni ją.

Bóg zapamięta sobie ją,

bo cierpiałeś, poświęciłeś się.

Bóg zagląda w sam głąb ludzkich serc;

zna twoje słabości,

a także wie, czego pragniesz,

i wie, czego potrzebujesz.



Możesz być bardzo słaby,

lecz jeśli nie porzucisz

imienia Boga i tej drogi

zawsze będziesz mógł odmienić się,

odmienić swe usposobienie.



Ⅱ

Jest przypowieść biblijna

o synu marnotrawnym.

Ta analogia ma pokazać,

że Bóg chce zbawić ludzi.

Daje im szansę zmiany.

W trakcie tego procesu On wie,

że ludzie będą upadać,

On zna ich zepsucie i słabość.



Nieważne jaka twa przemiana,

Bóg doceni ją.

Bóg zapamięta sobie ją,

bo cierpiałeś, poświęciłeś się.

Bóg zagląda w sam głąb ludzkich serc;

zna twoje słabości,

a także wie, czego pragniesz,

i wie, czego potrzebujesz.



Możesz być bardzo słaby,

lecz jeśli nie porzucisz

imienia Boga i tej drogi

zawsze będziesz mógł odmienić się,

odmienić swe usposobienie.



Gdy wiemy, czym jest zmiana usposobienia

i co trzeba zrobić, by doświadczyć jej,

nie musimy się bać, lecz musimy ufać.

W tej zmianie widać praktyczność dzieła Boga.

On ma moc wyrwania ludzi z rąk szatana,

zbawienia ich od szatańskiego zepsucia.

On także posiada moc i mądrość, by

pozwolić im zmienić usposobienie, usposobienie.



Adaptacja na podstawie: Ścieżka praktyki prowadząca do zmiany usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


733  Stworzone istoty powinny się podporządkować Stwórcy

I

Istnieje fundamentalna zasada, zgodnie z którą Stwórca traktuje istoty stworzone i która jest również najwyższą zasadą. To, jak Stwórca traktuje istoty stworzone, w pełni zasadza się na Jego planie zarządzania i na potrzebach Jego dzieła; nie musi On się radzić żadnej osoby, nie musi też uzyskać niczyjej aprobaty. Cokolwiek powinien On uczynić i jakkolwiek powinien traktować ludzi, czyni to, a bez względu na to, co czyni albo jak traktuje ludzi, wszystko to jest zgodne z prawdozasadami i z zasadami, wedle których działa Stwórca. Istota stworzona powinna jedynie podporządkować się Stwórcy; nie powinno się dokonywać żadnego własnego wyboru. To jest rozum, który istoty stworzone powinny mieć.

II

Stwórca zawsze będzie Stwórcą; ma On moc i prawo rozporządzać wszelkimi istotami stworzonymi i sprawować suwerenną władzę nad nimi wedle własnej woli, i nie potrzebuje żadnej racji, by to czynić. Taki jest Jego autorytet. Istoty stworzone nie mają prawa ani kompetencji, by osądzać, czy cokolwiek, co czyni Stwórca, jest słuszne bądź niesłuszne, albo jak powinien On postępować. Żadna z istot stworzonych nie ma prawa decydować o tym, czy przyjąć suwerenną władzę i ustalenia Stwórcy; ani żadna istota stworzona nie ma prawa stawiać żądań odnośnie do tego, jak Stwórca sprawuje suwerenną władzę nad ich losem i jak go aranżuje. Oto najwyższa prawda.

III

Niezależnie od tego, co Stwórca uczynił swoim istotom stworzonym, ani od tego, w jaki sposób to uczynił, stworzeni ludzie powinni jedynie poszukiwać, podporządkowywać się, poznawać i przyjmować wszystko, co uczynił Stwórca. Ostatecznym rezultatem będzie to, że Stwórca wypełni swój plan zarządzania i dokończy swoje dzieło oraz że Jego plan zarządzania będzie się rozwijał, nie natrafiając na przeszkody. Tymczasem, ponieważ istoty stworzone przyjęły suwerenną władzę i ustalenia Stwórcy i im się poddały, to pozyskają prawdę, zrozumieją intencje Stwórcy i poznają Jego usposobienie.

Jedynie rozumiejąc prawdę, możesz poznać czyny Boga, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


741  Dopiero gdy Bóg stał się ciałem, człowiek uzyskuje szansę na zbawienie

Ⅰ

Pewnego dnia wasze doświadczenia będą takie, że zrozumiecie, iż wcielenie Boga – ciało zwykłego człowieczeństwa – jest tym, czego cała ludzkość potrzebuje. Im bardziej zwykłe jest Boże wcielenie, człowieczeństwo i wszystko, co On ujawnia, tym wspanialsze nasze zbawienie, i im bardziej są one zwykłe, tym bardziej są tym, czego potrzebujemy; jeśli Boże wcielenie byłoby nadnaturalne, wówczas nikt z nas – mimo że zostaliśmy wybrani przez Boga – nie mógłby być zbawiony. To właśnie z powodu pokory i ukrytości Boga, z powodu normalności i praktyczności tego pozornie nie wyróżniającego się Boga, ludzie mają szansę na zbawienie. W ludziach tkwi nieposłuszeństwo oraz substancja będąca skażonym, szatańskim usposobieniem, i z tego powodu powstają wszelkie rodzaje koncepcji i błędnego rozumienia, a także wrogość w stosunku do Boga; jest nawet tak, że w wyniku tych koncepcji ludzie często zaprzeczają temu Chrystusowi i zaprzeczają Jego zwykłemu człowieczeństwu – co jest wielkim błędem.

Ⅱ

Jeśli chcesz dostąpić Bożego zbawienia oraz Bożego sądu i karcenia, musisz najpierw odłożyć na bok swoje rozmaite koncepcje i błędne definicje dotyczące Chrystusa, musisz odłożyć na bok swoje rozmaite przemyślenia i opinie na temat Chrystusa oraz musisz zaakceptować wszystko, co od Niego pochodzi. Dopiero wtedy słowa, które wypowiada, i prawdy, które wyraża, znajdą drogę do twojego serca i staną się twoim życiem. Jeśli chcesz podążać za Chrystusem, powinieneś zaakceptować wszystko, co się z Nim wiąże; nie powinieneś stawać przeciwko Niemu, nie powinieneś trzymać się swoich własnych koncepcji i stale opacznie Go rozumieć i wątpić w Niego, czy nawet stawiać Mu oporu i Mu się przeciwstawiać. Z taką postawą możesz jedynie wyrządzić sobie krzywdę; nie przyniesie ci ona żadnej korzyści.

Adaptacja na podstawie: Tylko pozbywając się własnych pojęć możesz wkroczyć na właściwą ścieżkę wiary w Boga (1), w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


746  Cztery warunki Bożego udoskonalania człowieka

Ⅰ

Istnieją cztery podstawowe warunki dotyczące przyjęcia przez ludzi Bożego sądu i karcenia oraz zostania udoskonalonym: należyte wykonywanie swojego obowiązku, postawa posłuszeństwa, bycie zasadniczo uczciwym oraz posiadanie serca pełnego skruchy. Kiedy te cztery warunki są spełnione, Bóg rozpoczyna w ludziach dzieło osądzania i karcenia. Zanim Bóg dokona w ludziach dzieła osądzania i karcenia, najpierw ich oceni – a jak ich ocenia? Bóg ma kilka standardów. Po pierwsze, patrzy na to, jaka jest postawa ludzi wobec zadania, jakie im wyznaczył, czy stać ich na lojalność i czy mogą ofiarować całe swoje serce i całą siłę. Krótko mówiąc, Bóg patrzy, czy jesteś w stanie wykonywać swój obowiązek w należyty sposób.

Ⅱ

Po drugie, musisz posiadać postawę posłuszeństwa wobec Boga. Zanim będziesz mógł osiągnąć całkowite posłuszeństwo, musisz posiadać postawę posłuszeństwa. W podejściu do wyznaczanych ci przez Boga zadań musisz – oprócz podchodzenia do nich w sposób sumienny i racjonalny – być też w stanie poszukiwać prawdy, rozumieć Bożą wolę i potrafić przyjąć postawę posłuszeństwa niezależnie od tego, w jakim środowisku się znajdujesz, niezależnie od zdarzeń, jakie ci się przytrafiają. Oznacza to, że uznajesz, iż słowa Boga są słuszne, przyjmujesz je jako prawdę i traktujesz je jako zasadę swojej praktyki, i nawet jeśli nie do końca tę zasadę rozumiesz, możesz jej przestrzegać, jak gdybyś trzymał się doktryny. O ten rodzaj postawy tu chodzi.

Ⅲ

Gdy już osiągniesz postawę posłuszeństwa, wkrótce pojawią się kolejne zmiany w twoich słowach, w twoim postępowaniu i zachowaniu. Jakie to będą zmiany? Bóg uzna, że jesteś zasadniczo uczciwy. Mniej twoich słów i uczynków będzie się wiązało z rozmyślnym kłamstwem; 80% tego, co mówisz, będzie prawdą. Czasami z powodu złych nawyków lub środowiska, w którym przebywasz, albo też z jakichś innych powodów, przypadkiem skłamiesz, i będzie ci z tego powodu źle, a potem okażesz skruchę i wyznasz wszystko Bogu, a kiedy zdarzy ci się to ponownie, nie będzie już tak źle, twój stan stale będzie się poprawiał i Bóg będzie cię uważał za osobę zasadniczo uczciwą.

Ⅳ

Bóg wymaga, by ludzie mieli serce pełne skruchy. Na każdym etapie – bez względu na to, czy Bóg dyscyplinuje Cię i karci, czy zwraca ci uwagę i cię napomina – jeśli, gdy między tobą a Bogiem pojawi się konflikt, będziesz uparcie trzymał się własnych idei i poglądów, a twoje opaczne rozumienie i obwinianie Boga oraz brak posłuszeństwa wobec Niego się nie poprawią – jeśli nie zmienisz się na lepsze – wówczas Bóg cię zapamięta. Jeśli jednak zmienisz się na lepsze i odłożysz na bok swoje idee i zamiary, jeśli twoje serce będzie właśnie takie, wówczas w naturalny sposób będzie to także postawa posłuszeństwa. To, że potrafisz zmienić się na lepsze, dowodzi tego, że rozpoznajesz tożsamość Stwórcy, że rozpoznajesz Jego substancję. Bóg uważa to za szczególnie ważne.

Ⅴ

Kiedy w życiu nie kierujesz się własnymi odczuciami, kiedy nie kierujesz się własnymi filozofiami życiowymi, ale żyjesz według słów wypowiedzianych przez Boga, według zasad danych ci przez Boga, wypełniasz obowiązek powierzony ci przez Niego i kroczysz ścieżką praktyki, którą powinieneś kroczyć, ścieżką objawioną ci przez Boga, robiąc to, co powinieneś robić niezależnie od tego, jak Bóg cię traktuje lub czy zwraca na ciebie uwagę, wówczas Bóg cię uzna. Kiedy już spełniłeś te warunki – kiedy rozpoznałeś tożsamość Stwórcy, przyjąłeś odpowiedzialną postawę wobec swojego obowiązku oraz postawę umożliwiającą ci zmianę na lepsze odnośnie do tego, jak podchodzić do prawdy – wówczas Bóg wykona w tobie dzieło osądzania i karcenia, i od tego zacznie się twoje zbawienie.

Adaptacja na podstawie: Tylko pozbywając się własnych pojęć możesz wkroczyć na właściwą ścieżkę wiary w Boga (3), w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


762  Bóg ma nadzieję, że ludzie będą niezachwianie dążyć do prawdy

I

Słowa Boga niosą w sobie Jego intencję oraz przepełniającą Go nadzieję wobec ludzkości. Kiedy ludzie borykają się ze słabościami i trudnościami, Bóg nie chce widzieć, że tracą serce, nadzieję i wiarę, że tracą determinację w dążeniu do prawdy i zbawienia oraz sposobność zyskania prawdy i bycia przez Niego doskonalonymi. Bóg nie chce, by ludzie byli tchórzami. Przeciwnie: ma nadzieję, że bez względu na to, jak wiele trudności napotykają, jak bardzo są słabi i do jakiego stopnia objawia się ich zepsucie, ludzie nigdy się nie poddadzą, wytrwają w tym wszystkim, nadal będą dążyć do prawdy, podążać ścieżkami praktykowania, które Bóg wskazał im w ich dążeniach, a w sercach nadal będą nosić ogromne pragnienie Boga.

II

Człowiecza wiara w Boga powinna coraz bardziej się umacniać wraz z doświadczeniem i zrozumieniem Bożych słów, ludzie nie powinni się wycofywać, gdy są słabi, zniechęcać się, gdy napotykają trudności, i cofać się, zamiast iść naprzód, gdy przejawiają odrobinę zepsucia. Bóg nie chce oglądać takich zachowań. Bóg ma nadzieję, że ludzie będą wobec Niego zjednoczeni w sercach i umysłach, i nie zmieni tego czas, otoczenie, miejsce, gdzie się znajdują, czy jakiekolwiek sytuacje, które mogą się zdarzyć. Jeżeli twoje pragnienie poszukiwania Boga nie ulegnie zmianie, a wytrwałość, z jaką Go szukasz, nie osłabnie, Bóg to ujrzy i pozna twoje szczere serce. Ostatecznie to, czym Bóg cię obdarzy, z pewnością przerośnie wszystko, o co mógłbyś poprosić i o czym mógłbyś pomyśleć.

Docenianie słów Boga jest fundamentem wiary w Niego, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


766  Wszystko, co Bóg czyni dla człowieka, jest szczere

Ⅰ

Wszystko, co czyni Bóg, jest praktyczne; nic z tego, co robi, nie jest pozbawione znaczenia. Bóg zstępuje pośród ludzi pokornie i skromnie, jako zwykła osoba. Nie jest tak, że tylko wykonuje jakąś pracę, wypowiada trochę słów, a potem odchodzi, lecz prawdziwie wchodzi pomiędzy ludzi i doświadcza bólu istnienia na tym świecie. Bóg płaci cenę w postaci własnego doświadczenia cierpienia w zamian za przeznaczenie dla ludzkości. Czyż nie jest to praktyczne dzieło? Rodzice mogą zapłacić wysoką cenę za swoje dzieci, i to ukazuje ich szczere intencje. Postępując tak, Bóg wcielony jest, rzecz jasna, jak najbardziej szczery i wierny wobec rodzaju ludzkiego.

Ⅱ

Istotą Boga jest wierność; robi On to, co mówi, a cokolwiek robi, zostaje urzeczywistnione. Wszystko, co czyni dla ludzi, jest szczere. On nie poprzestaje na wygłaszaniu wypowiedzi: kiedy mówi, że zapłaci jakąś cenę, to rzeczywiście ją płaci. Gdy mówi, że weźmie na siebie cierpienie ludzkości i będzie cierpiał za nią, to rzeczywiście przychodzi, aby żyć pośród ludzi, osobiście odczuwając to cierpienie i doświadczając go. Po tym wszystkie rzeczy we wszechświecie przyznają, że wszystko, co Bóg czyni, jest słuszne i sprawiedliwe; że wszystko to jest rzeczywiste: jest to bowiem mocny dowód.

Ⅲ

Rodzaj ludzki mieć będzie w przyszłości piękne przeznaczenie, i wszyscy, którzy pozostaną, będą wychwalać Boga. Będą głosić, że czyny Boga rzeczywiście wynikały z Jego miłości do rodzaju ludzkiego. Istotę Boga, składającą się z piękna i dobroci, dostrzec można w znaczeniu Jego wcielenia. Wszystko, co On czyni, jest szczere, a wszystko, co mówi – poważne i pewne. Rzeczywiście czyni On wszystko, co uczynić zamierza, a kiedy ma zapłacić jakąś cenę, rzeczywiście ją płaci, a nie poprzestaje tylko na wygłaszaniu wypowiedzi. Bóg jest Bogiem sprawiedliwym, Bóg jest Bogiem wiernym.

Adaptacja na podstawie: Drugi aspekt znaczenia wcielenia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


768  Bóg stał się ciałem, aby cierpieć w imieniu człowieka

Ⅰ

Bóg stał się ciałem, aby cierpieć w imieniu ludzkości, przez co zabierze ją do jej cudownego miejsca przeznaczenia. Etap dzieła ukończony przez Jezusa polegał jedynie na tym, że przybrał On postać grzesznego ciała i został ukrzyżowany, a także posłużył jako ofiara za grzechy, przynosząc odkupienie dla całej ludzkości; położyło to fundament pod przyszłe wejście ludzkości do jej cudownego miejsca przeznaczenia. Wziął On ludzkie grzechy na siebie, został ukrzyżowany i stał się ofiarą za grzechy, dzięki czemu ludzkość została odkupiona. Oznacza to, że dzięki temu działaniu grzechy ludzi mogą zostać przebaczone, a oni sami mogą przyjść przed oblicze Boga. Co więcej, był to zarazem kontratak w wojnie z szatanem.

Ⅱ

Podczas dni ostatecznych Bóg wypełni swoje dzieło, zakończy stary wiek i przyprowadzi tych ludzi, którzy pozostali, do ich cudownego miejsca przeznaczenia. Dlatego też Bóg ponownie stał się ciałem i oprócz tego, że podbija ludzkość, przybył, aby znosić cierpienie w imieniu ludzi. Wszystkie cierpienia ludzkości zostaną usunięte za pomocą tego działania, tego czynu, który wiązał się będzie z tym, że Bóg nieść będzie świadectwo o sobie i wykorzysta owo działanie i owo świadectwo, by pokonać szatana, upokorzyć diabła i zabrać ludzkość do jej cudownego miejsca przeznaczenia.

Ⅲ

Wcielony Bóg przyszedł, aby wykonać swoje dzieło i doświadczyć bólu świata. To, że Bóg wykonuje owo dzieło, jest ważne i ma zasadnicze znaczenie zarówno dla ludzkości, jaki dla jej przyszłego przeznaczenia. Wszystko to służy temu, by dać ludziom zbawienie i pozyskać ich; owe czyny i wysiłki są podejmowane z myślą o cudownym miejscu przeznaczenia ludzkości. Kiedy przyprowadzi ludzi z powrotem poprzez zakosztowanie ludzkiego cierpienia, szatan nie będzie dysponował niczym, co może przeciw nim użyć, i ludzkość całkowicie zwróci się do Boga. Dopiero wtedy o ludziach będzie można powiedzieć, że w pełni należą do Boga.

Adaptacja na podstawie: Znaczenie tego, że Bóg zakosztował doczesnych cierpień, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


770  Musisz poszukiwać woli Bożej, gdy powali cię choroba

Ⅰ

Kiedy przytrafi ci się cierpienie związane chorobą, jak powinieneś go doświadczać? Powinieneś stawać przed Bogiem, by się modlić, usiłując zgłębić Jego wolę i dociec, jakiego rodzaju wykroczenia popełniłeś, bądź jakich przejawów zepsucia jeszcze się nie wyzbyłeś. Nie może być inaczej – musisz cierpieć fizyczny ból. Tylko będąc hartowani poprzez cierpienie ludzie mogą przestać być wyuzdani i cały czas żyć przed obliczem Boga. Gdy czują się wytrąceni z równowagi, zawsze się modlą, zastanawiając się nad tym, czy nie zrobili czegoś złego, albo nad tym, w jaki sposób mogli obrazić Boga. Jest to dla nich bardzo pożyteczne. Gdy ludzie cierpią wielki ból i przechodzą próby, z pewnością nie dzieje się to przez przypadek.

Ⅱ

Bez względu na to, czy ludzie chorują, czy też są w dobrym zdrowiu, jest to działanie woli Bożej. Kiedy są chorzy i nie znają woli Bożej, nie będą wiedzieli, jak mają praktykować. Będą wówczas sądzić, że choroba jest wynikiem ich głupoty. Jak to możliwe, że nie mają świadomości, że w grę wchodzą dobre intencje Boga? Kiedy cierpisz na poważną chorobę, która sprawia, iż myślisz, że już wolałbyś umrzeć, nie dzieje się to przez przypadek. Czyż w czasie, gdy Bóg zbawia ludzkość, tylko Duch Święty towarzyszy ludziom w życiu, oświecając ich i opromieniając swym blaskiem? Także i Bóg będzie starał się oczyszczać ludzi. A tylko jeśli będą wiele cierpieć, mogą oni zostać oczyszczeni i tylko wtedy może zmienić się ich życiowe usposobienie.

Ⅲ

W jaki sposób Bóg poddaje ludzi próbom? Oczyszcza ich poprzez cierpienie. Próby są bowiem cierpieniem, a ilekroć je przechodzimy, towarzyszy im cierpienie. Gdyby nie było prób, w jaki sposób ludzie mogliby doświadczać cierpienia? A gdyby nie cierpieli, jak mogliby się zmieniać? Cierpienie towarzyszy próbom, i jest to działanie Ducha Świętego. Ludzie są skażeni do głębi i jeśli nie będą cierpieć, zapomną, jakie jest ich miejsce we wszechświecie. Jeśli nie będą cierpieć, nie będą mieli Boga w sercu. Samo dyskutowanie o prawdzie nie rozwiąże problemu skażonego usposobienia ludzi; musi ono zostać odmienione poprzez próby i oczyszczenie.

Adaptacja na podstawie: W wierze w Boga najważniejsze jest zyskanie prawdy, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


774  Ścieżki Piotra i Pawła

Ⅰ

Jaką ścieżką wszyscy teraz idziecie? Jeśli nie jest na tym samym poziomie co Piotr, jeśli chodzi o poszukiwanie życia, rozumienie siebie i poznanie Boga, to nie kroczysz ścieżką Piotra. Obecnie większość ludzi znajduje się w takim stanie: „Aby otrzymać błogosławieństwa, muszę poświęcić się Bogu i zapłacić za Niego cenę. Aby otrzymać błogosławieństwo, muszę wszystko porzucić dla Boga; Muszę dokończyć to, co On mi powierzył, i dobrze wypełnić mój obowiązek”. Dominuje w tym chęć uzyskania błogosławieństw, która jest przykładem całkowitego poświęcenia się w celu uzyskania nagrody od Boga i zdobycia korony. Tacy ludzie nie mają prawdy w swoich sercach i z pewnością ich rozumienie składa się jedynie z kilku słów doktryny, którą popisują się wszędzie, gdzie się udają. Do nich należy ścieżka Pawła.

Ⅱ

Chociaż mogłeś nie planować tego, że obierzesz ścieżkę Pawła, twoja natura sprawiła, że idziesz tą drogą i że wbrew sobie zmierzasz w tym kierunku. Mimo że pragniesz postawić stopę na ścieżce Piotra, jeśli nie masz pewności, jak to uczynić, wówczas mimowolnie obierzesz ścieżkę Pawła: tak wygląda sytuacja. Bóg objawił wam już ścieżkę do zbawienia i udoskonalenia. Jest to Boża łaska i Boże wsparcie, i to On prowadzi was na ścieżkę Piotra. Bez Bożego przewodnictwa i oświecenia nikt nie byłby w stanie obrać ścieżki Piotra; jedyną możliwością byłoby podążanie ścieżką Pawła, podążanie śladami Pawła ku zniszczeniu.

Ⅲ

Ścieżka Pawła nie zakładała poznania siebie ani dążenia do zmiany usposobienia. Paweł nigdy nie analizował swojej własnej natury i nie wiedział, czym on sam jest; wiedział tylko, że jest głównym winowajcą prześladowania Jezusa. Nie miał choćby najmniejszego zrozumienia swojej własnej natury i gdy ukończył swoją pracę, wydawało mu się, że jest Chrystusem i powinien zostać nagrodzony. Praca, którą wykonał Paweł, była jedynie usługą wyświadczaną Bogu. Sam Paweł, mimo że uzyskał pewne objawienie od Ducha Świętego, w ogóle nie posiadał bowiem prawdy ani życia. Nie został on przez Boga zbawiony; został przez Niego ukarany.

Ⅳ

Ścieżka Piotra jest ścieżką ku doskonałości. W swojej praktyce skupiał się on przede wszystkim na życiu i na dążeniu do poznania Boga i samego siebie. Poprzez swoje doświadczenie Bożego dzieła poznał samego siebie, uzyskał zrozumienie skażenia, w którym tkwi człowiek, poznał swoje słabości i odkrył, jaki jest najbardziej wartościowy cel ludzkich dążeń. Potrafił szczerze kochać Boga, wiedział, jak odpłacić się Bogu, zdobył nieco prawdy i posiadł rzeczywistość, której wymaga Bóg. Na podstawie wszystkich rzeczy, które powiedział, gdy był poddawany próbom, można zobaczyć, że Piotr rzeczywiście był tym, kto najlepiej rozumiał Boga. Ponieważ rozumiał tak dużo prawdy płynącej z Bożych słów, jego ścieżka stawała się coraz jaśniejsza i coraz bardziej zgodna z wolą Boga.

Adaptacja na podstawie: Jak obrać ścieżkę Piotra, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


775  Gdy nie dążysz do prawdy, kroczysz ścieżką Pawła

Ⅰ

W dzisiejszych czasach większość ludzi ma następujące nastawienie: „Aby uzyskać błogosławieństwa, muszę ponosić koszty na rzecz Boga i płacić dla Niego cenę. Aby uzyskać błogosławieństwa, muszę porzucić wszystko dla Boga; muszę ukończyć wszystkie zadania, które mi powierzył, i dobrze wykonywać swój obowiązek”. Rządzi tym intencja bycia pobłogosławionym; jest to przykład ponoszenia kosztów wyłącznie po to, by uzyskać od Boga nagrody, by zdobyć koronę. Tacy ludzie nie mają prawdy w swoich sercach i z pewnością ich rozumienie obejmuje zaledwie kilka słów doktryny, którymi się wszędzie popisują. Kroczą oni ścieżką Pawła.

Ⅱ

Wiara w Boga takich ludzi jest ciągłą pracą, a w swoich sercach czują oni, że im więcej zrobią, tym mocniej udowodnią swoją lojalność wobec Boga; że im więcej zrobią, tym z pewnością Bóg będzie bardziej zadowolony; i że im więcej zrobią, tym bardziej zasługują na to, że Bóg ich ukoronuje, i tym pewniej otrzymają największe błogosławieństwa w domu Bożym. Czują oni, że jeśli będą w stanie przetrwać cierpienie, nauczać i umrzeć dla Chrystusa, jeśli będą potrafić nie zważać na własne życie i jeśli będą w stanie skutecznie wypełnić wszystkie obowiązki, które powierzył im Bóg, wówczas znajdą się wśród tych, których Bóg najbardziej pobłogosławił – tych, którzy uzyskali największe błogosławieństwa – i z pewnością otrzymają koronę.

Ⅲ

To właśnie takie myśli kierowały Pawłem, gdy pracował w służbie Bogu. Takie myśli i intencje wywodzą się z natury szatana. Ludzie posiadają szatańską naturę, więc w świecie zewnętrznym będą oni dążyć do zdobycia wiedzy, stratusu, wykształcenia i ziemskiego powodzenia; w domu Bożym będą oni dążyć do ponoszenia kosztów na rzecz Boga, bycia lojalnymi i ostatecznie do uzyskania korony i wielkich błogosławieństw. Jeśli po tym, jak zaczną wierzyć w Boga, ludzie nie będą dążyć do prawdy i nie zmieni się ich usposobienie, wówczas z pewnością znajdą się na tej ścieżce. Jest to prawda, której nikt nie może zaprzeczyć.

Adaptacja na podstawie: Jak obrać ścieżkę Piotra, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


776  Jak pójść ścieżką Piotra

Przyjęcie ścieżki Piotra to za prawdą podążanie.

To także droga do poznania siebie

i zmiany usposobienia.



Ⅰ

Tylko ścieżka ta prowadzi do Bożej doskonałości.

Wiedz, jak ją przyjąć i zastosuj ją w praktyce.

Wpierw odłóż swoje intencje, rodzinę,

złe dążenia, sprawy cielesności,

w pełni poświęć się słowu Boga,

jedz i pij Jego słowo, woli Jego szukaj.

Przyjęcie ścieżki Piotra to za prawdą podążanie.

To także droga do poznania siebie

i zmiany usposobienia.



Ⅱ

To kluczowy i najistotniejszy sposób życia.

Tak Piotr postąpił, gdy ujrzał Pana Jezusa.

Sposób ten daje wynik najlepszy.

Całkowite oddanie się słowom Boga

oznacza poszukiwanie prawdy,

szukaj intencji Boga w Jego słowach.

Skup się i chwyć Bożą wolę.

Skup się na zrozumieniu

i braniu więcej prawdy z Bożych słów.

Przyjęcie ścieżki Piotra to za prawdą podążanie.

To także droga do poznania siebie

i zmiany usposobienia.



Ⅲ

Czytając Jego słowa, Piotr nie próbował

zrozumieć doktryny lub zdobyć wiedzy teologicznej.

Skupił się na prawdzie, na poznaniu woli Boga,

Jego piękna i usposobienia.

Przyjęcie ścieżki Piotra to za prawdą podążanie.

To także droga do poznania siebie

i zmiany usposobienia.



Ⅳ

Próbował również zrozumieć poprzez Boże słowa

zepsucie, naturę i braki człowieka,

spełniając żądania Boga, by Go zadowolić.

Miał dużo właściwej praktyki zgodnej

ze słowami Boga.

Wierny Bogu był.

To najlepsza współpraca człowieka.

Przyjęcie ścieżki Piotra to za prawdą podążanie.

To także droga do poznania siebie

i zmiany usposobienia.
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777  To, jak Piotr dążył do prawdy, było najbardziej zgodne z wolą Bożą

Ⅰ

Doświadczając setek prób zaordynowanych przez Boga, Piotr rygorystycznie porównywał się z każdym słowem składającym się na sąd Boży nad człowiekiem, z każdym słowem ujawnienia człowieka przez Boga oraz z każdym słowem wyrażającym Boże wymagania wobec człowieka, a także usiłował pojąć znaczenie tych słów. Starał się uczciwie rozważyć i zapamiętać każde ze słów, które wypowiedział do niego Jezus, i osiągnął w tym bardzo dobre rezultaty. Dzięki temu sposobowi praktykowania był w stanie na podstawie słów Boga osiągnąć zrozumienie samego siebie i nie tylko pojął różne skażone stany, w jakich znajduje się człowiek, ale także zaczął rozumieć istotę, naturę i rozmaite wady człowieka. Oto co znaczy prawdziwie zrozumieć samego siebie.

Ⅱ

Dzięki słowom Boga Piotr nie tylko osiągnął prawdziwe zrozumienie samego siebie, ale dzięki temu, co jest wyrażone w słowie Bożym – sprawiedliwemu usposobieniu Boga, temu, co On ma i czym jest, woli Bożej związanej z Jego dziełem, Jego wymaganiom wobec ludzkości – dzięki tym słowom doszedł do całkowitego poznania Boga. Poznał usposobienie Boga i Jego istotę; poznał i zrozumiał, co Bóg ma i czym jest, a także urok Boga i Boże wymagania wobec człowieka. Piotr przeszedł setki prób, lecz nie cierpiał na próżno. Na podstawie słów i dzieła Boga nie tylko zaczął rozumieć siebie, ale także poznał Boga.

Ⅲ

Ponadto szczególnie skoncentrował się na wymaganiach, jakie Bóg stawia ludzkości w swoich słowach. W każdym aspekcie, w którym człowiek powinien zadowolić Boga, aby być w zgodzie z Jego wolą, Piotr był w stanie podjąć wielki wysiłek i osiągnąć pełną jasność; było to niezwykle korzystne w kontekście jego własnego wkroczenia w życie. Bez względu na to, o czym mówił Bóg, Piotr, jeśli tylko owe słowa mogły stać jego życiem i należały do prawdy, potrafił wyryć je w swym sercu, aby często je rozważać oraz zdawać sobie sprawę z ich wartości. Kiedy usłyszał słowa Jezusa, potrafił wziąć je sobie do serca, co pokazuje, że był szczególnie skoncentrowany na słowach Boga i na koniec rzeczywiście osiągnął pożądany rezultat. Rezultat ten polegał na tym, że Piotr był w stanie swobodnie wcielać słowa Boga w życie, właściwie praktykować prawdę, być w zgodzie z Bożą wolą, działać całkowicie zgodnie z intencją Boga i porzucić swoje własne opinie i wyobrażenia. W ten sposób Piotr wkroczył w rzeczywistość słów Boga.
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778  Lud udoskonalony słowami Bożymi

Ⅰ

Jeżeli potrafi zadowolić Boga wypełniając swój obowiązek, jeśli jego słowa i działania opierają się na zasadach i może on wkroczyć w rzeczywistość wszystkich aspektów prawdy, wówczas jest osobą, która zostaje udoskonalona przez Boga. Można powiedzieć, że dzieło i słowa Boże są dla tego człowieka całkowicie skuteczne, że słowa Boże stają się jego życiem, że otrzymał on prawdę i potrafi żyć według słów Bożych. Następnie natura jego ciała, czyli fundament jego pierwotnego istnienia, zatrzęsie się i upadnie. Gdy ktoś przyjmie słowa Boga jako swoje życie, stanie się nowym człowiekiem.

Ⅱ

Słowa Boga stają się jego życiem; wizja Bożego dzieła, Jego wymagania wobec człowieka, Jego objawienie człowieka i standardy prawdziwego życia, których Bóg wymaga od człowieka, stają się jego życiem, człowiek żyje według tych słów i prawd i zostaje udoskonalony przez słowa Boże. Taka osoba odradza się i staje się nowym człowiekiem dzięki Jego słowom. Jest to ścieżka, którą Piotr dążył do prawdy; była to ścieżka udoskonalenia, udoskonalenia przez słowa Boga, i uzyskania życia ze słów Boga. Prawda wyrażona przez słowa Boga stała się jego życiem i dopiero wtedy stał się osobą, która uzyskała prawdę.
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779  Przemiany usposobienia są głównie przemianami natury

Ⅰ

Przemiana usposobienia jest przemianą natury.

Natury nie widać w czyimś zachowaniu.

Wiąże się ze znaczeniem i wartością życia,

obejmuje poglądy i wartości życiowe,

to, co głęboko w duszy i istotę człowieka.

Nieważne, jak ludzie i rzeczy zmieniają się,

czy świat do góry nogami wywróci się,

jeśli prowadzi cię wewnętrzna prawda

i prawda wewnątrz ciebie zakorzenia się,

jeśli Boże słowa kierują twym życiem, upodobaniami

i kierują twoimi doświadczeniami,

wtedy naprawdę odmienisz się,

wtedy naprawdę odmienisz się.



Ⅱ

Jeśli ludzie doświadczają dzieła Bożego

i prawda staje się ich udziałem,

jeśli zmieniają swoje wartości, poglądy na życie

i patrzą na rzeczy tak samo jak Bóg,

jeśli mogą poddać się i poświęcić Bogu,

to ich usposobienie zostanie zmienione.

Jeśli ludzie nie mogą zaakceptować prawdy,

w tych aspektach nie mogą się zmienić.

Nieważne, jak ludzie i rzeczy zmieniają się,

czy świat do góry nogami wywróci się,

jeśli prowadzi cię wewnętrzna prawda

i prawda wewnątrz ciebie zakorzenia się,

jeśli Boże słowa kierują twym życiem, upodobaniami

i kierują twoimi doświadczeniami,

wtedy naprawdę odmienisz się,

wtedy naprawdę odmienisz się.
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780  Przekształcanie swojego usposobienia zaczyna się od zrozumienia swojej natury

Ⅰ

Jak rozumiesz ludzką naturę? Zrozumienie twej natury właściwie oznacza analizowanie głębi twej duszy; obejmuje to, co jest w twoim życiu. Zawsze żyłeś według logiki szatana i jego licznych światopoglądów, co oznacza, że żyłeś dotychczas życiem szatana. Tylko odkrywając głęboko ukryte części twej duszy, możesz zrozumieć swoja naturę. Takie jak na przykład ludzkie poglądy na różne sprawy, metody działania i życiowe cele, wartości, jakimi kierują się w życiu i poglądy na życie, jak również spojrzenie na wszystkie rzeczy mające związek z prawdą. Wszystko to są rzeczy tkwiące głęboko w ludzkich duszach i mają one bezpośredni związek z przemianą usposobienia.

Ⅱ

Jaki jest zatem pogląd na życie wśród zepsutej ludzkości? Można powiedzieć, że jest to podejście „każdy bierze dla siebie, a diabeł łapie ostatnich”. Wszyscy ludzie żyją dla siebie, a mówiąc dokładniej, żyją dla ciała. W takim życiu nie ma żadnej wartości, nie mówiąc już o sensie. Pogląd na życie każdego człowieka dotyczy tego, na czym się on opiera, by żyć na świecie, po co żyje i jak żyje – a wszystko to dotyczy istoty ludzkiej natury. Analizując naturę ludzi zobaczysz, że wszyscy ludzie opierają się Bogu. Wszyscy są diabłami i nie istnieje naprawdę dobra osoba. Tylko poprzez analizę natury ludzkiej możesz naprawdę poznać istotę i zepsucie człowieka oraz zrozumieć, do czego ludzie tak naprawdę należą, czego naprawdę im brakuje, w co powinni być wyposażeni i jak powinni urzeczywistniać podobieństwo człowieka.
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781  Proces przemiany usposobienia

Ⅰ

Transformacja usposobienia nie jest zmianą zachowania, nie jest też pozorowaną zmianą zewnętrzną ani tymczasową odmianą wprowadzoną pod wpływem żarliwego impulsu, lecz jest to prawdziwa przemiana usposobienia, która wywołuje zmianę zachowania. Taka zmiana zachowania nie jest tym samym, co zmiany widoczne w zewnętrznym zachowaniu i postępowaniu danej osoby. Przemiana usposobienia oznacza, że zrozumiałeś prawdę i doświadczyłeś jej oraz że prawda stała się twoim życiem. W przeszłości rozumiałeś ten aspekt prawdy, ale nie byłeś w stanie wprowadzić go w praktykę; prawda była dla ciebie jedynie doktryną i nie zagościła w tobie na stałe. Teraz, gdy twoje usposobienie uległo przemianie, nie tylko rozumiesz prawdę, ale także praktykujesz zgodnie z nią.

Ⅱ

Jesteś teraz w stanie porzucić rzeczy, które lubiłeś w przeszłości, rzeczy, które chętnie robiłeś, swoje wyobrażenia i pojęcia. Możesz teraz porzucić to, czego nie potrafiłeś porzucić w przeszłości. To jest przemiana usposobienia, a także proces przekształcania twojego usposobienia. Może się to wydawać całkiem proste, ale w rzeczywistości ktoś, kto przechodzi ten proces, musi przecierpieć wiele trudności, przezwyciężyć swoje ciało i porzucić aspekty cielesne, które stanowią część jego natury. Taka osoba musi także przejść rozprawianie się z nią i przycinanie, karcenie i osądzanie oraz próby i oczyszczanie. Dopiero po doświadczeniu tego wszystkiego człowiek może w pewnym stopniu zrozumieć własną naturę. Jednak częściowe zrozumienie nie oznacza jeszcze, że można się zmienić natychmiast; trzeba znosić trudności w tym procesie.
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782  Oto klasyczny obraz szatana

Niektórzy ludzie szczególnie ubóstwiają Pawła. Lubią wychodzić z domu, wygłaszać przemowy i pracować, lubią uczestniczyć w zgromadzeniach i prawić kazania i lubią, gdy ludzie ich słuchają, czczą i kręcą się wokół nich. Lubią mieć status w oczach innych i są wdzięczni, kiedy inni cenią wizerunek, który oni prezentują. Przeanalizujmy ich naturę na podstawie tych zachowań: Jeśli rzeczywiście zachowują się w ten sposób, to wystarczy nam to do wykazania, że są aroganccy i zarozumiali. W ogóle nie czczą Boga; dążą do uzyskania wysokiego statusu i chcą mieć władzę nad innymi, zajmować ich i sprawić, by myśleli o statusie. Jest to klasyczny wizerunek szatana. Na pierwszy plan w ich naturze wybija się arogancja i zarozumiałość, brak chęci, by czcić Boga i pragnienie podziwu ze strony innych. Takie zachowania dają wam dokładny wzgląd w ich naturę.
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783  Jak traktować Boże poruczenie

To, jak traktujesz Boże poruczenie, jest bardzo poważną sprawą! Jeśli nie potrafisz wypełnić tego, co Bóg ci powierza, to nie jesteś zdolny do życia w Jego obecności i powinieneś zostać ukarany. Prawem niebios i ziemską zasadą jest, aby ludzie wypełniali to, co Bóg im powierza; jest to ich największa odpowiedzialność, tak ważna jak ich życie. Jeśli nie traktujesz poważnie Boskiego poruczenia, wtedy zdradzasz Boga w najcięższy sposób. Jest to bardziej godne ubolewania niż postępowanie Judasza i sprawia, że zasługujesz na to, by być przeklętym. Ludzie muszą dokładnie zrozumieć, w jaki sposób postrzegać to, co Bóg im powierza, a przynajmniej muszą zrozumieć, że Bóg wydaje polecenie ludzkości: jest to wywyższenie i szczególna łaska od Boga, coś najwspanialszego. Wszystko inne można porzucić – nawet jeśli ktoś musi poświęcić swoje życie, i tak musi wypełniać polecenie Boga.
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784  Musisz uświadomić sobie sens twojego obecnego cierpienia

Ⅰ

Obecnie większość ludzi wierzących w Boga nie wkroczyła jeszcze na właściwą drogę i nie doszła do zrozumienia prawdy, więc odczuwają wewnętrzną pustkę, ich życie naznaczone jest cierpieniem i nie mają oni sił, aby wypełniać swoje obowiązki. W takim stanie znajdują się wyznawcy Boga, dopóki nie doświadczą wizji w swych sercach. Tacy ludzie nie dotarli do prawdy i nie znają jeszcze Boga, więc nie odczuwają zbyt wiele wewnętrznej przyjemności. Zwłaszcza wy wszyscy cierpieliście prześladowania i nie doświadczyliście trudności przy powrocie do domu; cierpicie, myślicie o śmierci i brak wam chęci do życia. Są to słabości ciała. Niektórzy ludzi myślą nawet w następujący sposób: Wiara w Boga powinna przynosić radość, a tymczasem dzisiaj wiara w Boga jest skrajną udręką.

Ⅱ

Wiesz tylko tyle, że przyjemność ciała jest lepsza niż wszystko inne. Nie wiesz, na czym polega dzisiaj dzieło Boga. Bóg musi pozwolić twojemu ciału cierpieć, aby dokonać się mogła przemiana twojego usposobienia. Mimo że twoje ciało cierpi, masz słowo Boga i Jego błogosławieństwo. Nie możesz umrzeć, choćbyś nawet chciał: Czy możesz zrezygnować z poznania Boga i uzyskania prawdy, jeśli umrzesz? Teraz głównie chodzi o to, że ludzie nie posiedli jeszcze prawdy i nie mają życia. Teraz ludzie są w trakcie procesu dążenia do zbawienia, więc muszą trochę w tym okresie pocierpieć.

Ⅲ

Dziś każdy na świecie jest wystawiany na próbę: Bóg ciągle cierpi – czy to w porządku, że wy nie cierpicie? Bez oczyszczenia poprzez wielkie klęski nie może być prawdziwej wiary i nie można posiąść prawdy ani życia. Byłoby to niepożądane, gdyby nie było prób i oczyszczania. Piotr poddawany był próbom przez siedem lat. Doświadczał setek prób w ciągu tych siedmiu lat; i dopiero wtedy zyskał życie i doświadczył przemiany swego usposobienia. Gdy zatem rzeczywiście dotrzesz do prawdy i poznasz Boga, poczujesz, że powinieneś żyć dla Boga. Jeśli nie będziesz żyć dla Boga, będzie ci źle; przez resztę swych dni będziesz czuć gorzki żal i przygniatające wyrzuty sumienia.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać naturę człowieka, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


785  Jak przyjąć prawdę

Uzyskanie oczyszczenia z zepsucia i osiągnięcie zmiany usposobienia, wymaga miłowania prawdę i umiejętności jej zaakceptowania. Jak można zaakceptować prawdę? Akceptacja prawdy oznacza, że bez względu na to, jakiego rodzaju zepsute usposobienie posiadasz lub który jad wielkiego, czerwonego smoka zatruł twoją naturę, uznajesz ją, gdy zostanie objawiona słowem Bożym i poddajesz się Bożemu słowu; akceptujesz ją bezwarunkowo, bez powodu i wyboru, i znasz siebie według słowa Bożego. To właśnie oznacza zaakceptować słowo Boże. Bez względu na to, co Bóg powie, bez względu na to, jak głęboko mogą one przeszyć twoje serce, bez względu na to, jakich słów użyje, możesz to zaakceptować, o ile jest to prawda, i możesz to uznać, o ile jest zgodne z rzeczywistością. Możesz podporządkować się słowu Bożemu bez względu na to, jak głęboko je rozumiesz, a także przyjąć i poddać się światłu oświecenia od Ducha Świętego, przekazywanemu przez braci i siostry. Kiedy dążenie takiej osoby do prawdy osiągnie pewien punkt, może ona uzyskać prawdę i osiągnąć zmianę swojego usposobienia.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać naturę człowieka, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


786  Tylko ci, którzy posiadają prawdę, mogą urzeczywistniać prawdziwe życie

Ⅰ

Jeśli ludzie posiadają autentyczne zrozumienie Bożego usposobienia i potrafią z serca wychwalać Jego świętość i sprawiedliwość, wówczas naprawdę znają Boga i posiadają prawdę, i dopiero wtedy żyją w świetle. Dopiero wtedy, gdy zmienia się ludzki pogląd na świat i pogląd na życie, może w nich zajść zasadnicza zmiana. Kiedy ktoś ma cel w życiu i postępuje zgodnie z prawdą, kiedy bezwzględnie poddaje się Bogu i żyje według słowa Bożego, kiedy w głębi duszy czuje spokój i jasność; kiedy jego serce jest wolne od ciemności i kiedy żyje całkowicie swobodny i nieskrępowany w Bożej obecności – dopiero wtedy żyje prawdziwym ludzkim życiem i staje się osobą, która posiada prawdę.

Ⅱ

Poza tym wszystkie prawdy, które posiadasz, pochodzą ze słowa Boga i od samego Boga. Władca całego wszechświata i wszystkich rzeczy – Bóg Najwyższy – aprobuje ciebie jako prawdziwego człowieka żyjącego prawdziwym ludzkim życiem. Co może mieć większy sens niż Boża aprobata? Taka jest osoba, która posiada prawdę. Jedynie Bóg jest prawdą. Bóg kontroluje niebo i ziemię i wszystko, co one zawierają, oraz sprawuje władzę nad wszystkim. Nie wierzyć w Boga i nie podporządkować się Bogu, to być niezdolnym do uzyskania prawdy. Jeśli żyjesz zgodnie ze słowem Boga, będziesz miał czysty umysł i odczujesz spokój, a także doznasz niezrównanej słodyczy w głębi twego serca. Będzie to oznaczało, że naprawdę uzyskałeś życie.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać naturę człowieka, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


789  Tylko podstawa w postaci słów Boga zapewnia ścieżkę praktyki

Ⅰ

Jedynie dążąc do prawdy można uzyskać zmianę usposobienia. Jest to coś, co ludzie muszą pojąć i dokładnie zrozumieć. Jeśli nie będziesz miał dostatecznego zrozumienia prawdy, łatwo ci będzie popełnić błąd i zejść z właściwej drogi. Jeśli chcesz wzrastać w życiu, musisz we wszystkim poszukiwać prawdy. Bez względu na to, co robisz, powinieneś dociec, jak się zachować, aby być w zgodzie z prawdą, i odkryć, jakie istnieją w tobie skazy, które ją naruszają. Niezależnie od tego, co robisz, powinieneś rozważyć, czy ma to jakąś wartość. Możesz robić coś, co ma sens, ale nie wolno ci robić rzeczy pozbawionych znaczenia. Jeśli zaś chodzi o rzeczy, które mógłbyś robić lub nie, to jeśli możesz z nich zrezygnować, powinieneś tak postąpić. W innym wypadku, jeśli będziesz robił je przez jakiś czas, a potem odkryjesz, że powinieneś z nich zrezygnować, niezwłocznie podejmij decyzję i odrzuć je szybko. Jest to zasada, której powinieneś przestrzegać we wszystkim, co robisz.

Ⅱ

Dążąc do wkroczenia w życie, należy koniecznie zbadać każdą sprawę. Wszystkie kwestie muszą zostać gruntownie przemyślane, w zgodzie ze słowem Bożym i prawdą, aby było wiadomo, jak załatwiać je w sposób całkowicie zgodny z wolą Bożą. Wówczas właśnie można porzucić rzeczy, które biorą się z twojego uporu. Wtedy już będziesz wiedział, jak postępować zgodnie z wolą Bożą i po prostu zaczniesz w ten sposób działać. Będziesz miał takie poczucie, jakby wszystko przebierało naturalny bieg i będzie ci się to wydawało niezwykle proste. Tak właśnie działają ludzie, którzy posiedli prawdę. Możesz wtedy naprawdę pokazać innym, że twoje usposobienie uległo zmianie, a oni zobaczą, że bez wątpienia zrobiłeś trochę dobrych uczynków, że czynisz wszystko zgodnie z zasadami i robisz to tak, jak należy. Oto ktoś, kto rozumie prawdę i zaiste nosi w sobie podobieństwo do człowieka. To jasne, że słowo Boga wydaje w ludziach pewien plon.

Adaptacja na podstawie: Jedynie dążąc do prawdy, można uzyskać zmianę usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


790  Poszukuj prawdy, aby zyskać zmiany w usposobieniu

Ⅰ

Jedynie dążąc do prawdy można uzyskać zmianę usposobienia. Jest to coś, co ludzie muszą pojąć i dokładnie zrozumieć. Jeśli nie będziesz miał dostatecznego zrozumienia prawdy, łatwo ci będzie popełnić błąd i zejść z właściwej drogi. Jeśli rzeczywiście posiadasz w sobie prawdę, to ścieżka, którą będziesz kroczył, będzie właściwą ścieżką. Jeśli nie posiada się prawdy, łatwo czynić zło, i będziesz je czynił nawet wbrew sobie. Na przykład, jeśli miałeś w sobie arogancję i zarozumiałość, odkryjesz, że nie jest możliwe, abyś nie przeciwstawiał się Bogu; będziesz zmuszony Mu się przeciwstawiać. Nie będziesz robić tego celowo; będziesz to robić pod dominacją twojej aroganckiej i zarozumiałej natury. Twoja arogancja i zarozumiałość sprawią, że spojrzysz na Boga z góry i będziesz Go postrzegał jako kogoś bez żadnego znaczenia, sprawią, że będziesz się wywyższać, ciągle stawiać siebie na widoku, a w końcu sprawią, że zasiądziesz na miejscu Boga i będziesz nieść świadectwo o sobie samym. W końcu zamienisz własne pomysły, własne myślenie i własne pojęcia w prawdy, które mają być czczone. Zobacz, jak wiele zła czynią ludzie pod władzą swej aroganckiej i zarozumiałej natury!

Ⅱ

Aby zaradzić tym złym czynom, najpierw muszą rozwiązać problem swojej natury. Bez zmiany w usposobieniu nie byłoby możliwe fundamentalne rozwiązanie tego problemu. Gdy w pewnym stopniu zrozumiesz Boga, gdy dostrzeżesz własne zepsucie i uznasz, że arogancja i zarozumiałość są plugawe i zasługują na wzgardę, wówczas poczujesz wstręt, mdłości i przygnębienie. Będziesz w stanie świadomie podejmować działania, które podobają się Bogu, i dzięki temu poczujesz spokój. Będziesz w stanie świadomie nieść świadectwo o Bogu i odnajdziesz w tym radość. Świadomie się zdemaskujesz, ujawnisz swą własną plugawość, a czyniąc to, poczujesz się dobrze w swym wnętrzu i poczujesz, że stan twego umysłu się poprawił. Dlatego też pierwszym krokiem w dążeniu do zmiany swego usposobienia jest próba zrozumienia słów Bożych i wejścia w prawdę. Tylko poprzez jej zrozumienie jesteś bowiem w stanie zyskać zdolność rozróżniania. Jedynie zaś mając tę zdolność, możesz dokładnie rozumieć różne sprawy, a tylko rozumiejąc je dokładnie, będziesz w stanie odrzucić cielesność i, krok po kroku, znaleźć się na właściwej drodze w swej wierze w Boga.

Adaptacja na podstawie: Jedynie dążąc do prawdy, można uzyskać zmianę usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


792  Jak nieść świadectwo o Bogu, aby osiągnąć praktyczne rezultaty

Kiedy niesiecie o Bogu świadectwo, powinniście przede wszystkim mówić więcej o tym, jak Bóg sądzi i karci ludzi, jakim próbom ich poddaje, aby ich oczyszczać i zmieniać ludzi usposobienie. Powinniście także mówić o tym, ile znieśliście, ile ujawniono w was buntu i zepsucia, jak wiele znieśliście oraz jak w końcu zostaliście podbici przez Boga; mów o tym, ile posiadacie prawdziwej wiedzy na temat Bożego dzieła, jak powinniście nieść o Nim świadectwo i jak powinniście się Mu odpłacić za Jego miłość. Włóżcie w swoje słowa treść i ujmujcie ją w prosty sposób. Nie uzbrajajcie się w pozornie głębokie, puste teorie, by się popisywać. Wygląda to dość arogancko i nierozsądnie. Powinniście mówić więcej o faktycznych, realnych rzeczach z własnego, rzeczywistego doświadczenia, i mówić z serca – to właśnie przynosi najwięcej korzyści innym i to jest najbardziej odpowiednie dla ich oczu. Byliście niegdyś tymi, którzy najbardziej sprzeciwiali się Bogu, tymi najmniej skłonnymi, by okazywać Bogu posłuszeństwo, ale dzisiaj zostaliście podbici – nigdy o tym nie zapominajcie. Takie sprawy wymagają dogłębnego przemyślenia. W przeciwnym razie będziecie dopuszczali się bezwstydnych i bezsensownych czynów.

Adaptacja na podstawie: Jedynie dążąc do prawdy, można uzyskać zmianę usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


793  Poczucie, jakie człowiek powinien mieć, gdy już zostanie podbity

Ⅰ

Gdy już ludzie zostaną podbici przez Boga, podstawową właściwością rozumu, jaką powinni posiadać, jest to, by nie wypowiadali się arogancko. Powinni przyjąć niski status, „niczym łajno leżące na ziemi”, i wypowiadać prawdę; tak byłoby najlepiej. Szczególnie gdy niesiesz świadectwo o Bogu i możesz powiedzieć coś istotnego prosto z serca, bez pustego gadania, przechwałek czy kłamstw, wówczas twoje usposobienie się zmieni i jest to zmiana, jaka powinna zajść, gdy zostałeś już podbity przez Boga. Jeśli nie możesz wykazać się nawet takim stopniem rozumu, to zaiste nie przypominasz człowieka. Od tej pory musisz zawsze zachowywać się prawidłowo, rozpoznawać swój status i pozycję oraz nie zbaczać na swoje dawne drogi.

Ⅱ

Wizerunek szatana tradycyjnie przejawia się w ludzkiej arogancji i zarozumiałości. Jeśli nie zmienisz tego aspektu siebie, nigdy nie będziesz podobny do człowieka i zawsze będziesz nosił oblicze szatana. Sama tylko wiedza w tym zakresie nie wystarczy, aby osiągnąć pełną przemianę; wciąż będziesz musiał przejść przez wiele oczyszczeń. Jeśli nie przejdziesz procesu rozprawiania się i przycinania, to w dłuższej perspektywie wciąż będziesz zagrożony. Aby nie zboczyć na swoje stare drogi, musisz najpierw uświadomić sobie, że twoje usposobienie jeszcze się nie zmieniło i twoja zdradziecka wobec Boga natura wciąż jest głęboko zakorzeniona. Wciąż grozi ci ryzyko, że zdradzisz Boga, i podlegasz ciągłej groźbie potępienia.

Ⅲ

Chodzi też o to, by nigdy nie wychodzić z pozycji kogoś, kto jest świadkiem Boga; możecie mówić tylko o swym osobistym doświadczeniu. Możecie mówić o tym, jak Bóg was zbawił, dzielić się tym, jak Bóg was podbił i jaką łaską was obdarzył. Nigdy nie zapominajcie, że jesteście najbardziej zepsutymi z ludzi i tylko Bóg sprawił, że zostaliście wyniesieni. Ponieważ jesteście najbardziej zepsuci i najplugawsi, zostaliście zbawieni przez Boga wcielonego i obdarzył was On tak ogromną łaską. Nie macie zatem w sobie niczego, czym moglibyście się szczycić, możecie jedynie wychwalać Boga i dziękować Mu. Wasze zbawienie jest dziełem tylko i wyłącznie łaski Bożej.

Adaptacja na podstawie: Jedynie dążąc do prawdy, można uzyskać zmianę usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


794  Boża miłość do ludzkości jest prawdziwa i rzeczywista

Boża miłość do ludzkości przejawia się przede wszystkim w Jego dziele wykonywanym w ciele, w osobistym zbawianiu ludzi, w rozmawianiu i życiu z nimi twarzą w twarz, w tym, że w ogóle nie jest On od ludzi oddalony, niczego nie udaje i jest całkowicie rzeczywisty. Zbawia ludzi do tego stopnia, że był w stanie stać się ciałem i wspólnie z ludźmi w świecie przejść przez lata bólu, a wszystko to, ponieważ kocha ludzkość i lituje się nad nią. Miłość Boga do ludzi jest bezwarunkowa i nie stawia żadnych żądań. Co otrzymuje On od nich w zamian? Ludzie są dla Boga zimni. Kto jest w stanie traktować Boga jak Boga? Ludzie nie przynoszą Bogu żadnej pociechy; po dziś dzień Bóg nie otrzymał jeszcze od ludzkości prawdziwej miłości. Bóg wciąż tylko daje i zaopatruje w sposób bezinteresowny.

Adaptacja na podstawie: Czy znasz miłość Boga do ludzkości? w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


795  Bóg znosi wielkie upokorzenie, by zbawić ludzi

Ⅰ

Człowiek i Bóg różnią się w sposób fundamentalny i żyją w dwóch odrębnych dziedzinach. Człowiek nie potrafi zrozumieć języka Boga, a tym bardziej poznać myśli Boga. Tylko Bóg rozumie człowieka i niemożliwe jest, by człowiek poznał Boga. Zatem Bóg musi stać się ciałem i stać się kimś tego samego rodzaju, co człowiek, znosząc potworne upokorzenie i ból, aby zbawić ludzi, by mogli zrozumieć i poznać dzieło Boga. Dlaczego Bóg zawsze zbawia człowieka i nigdy nie rezygnuje? Czyż nie jest tak z powodu Jego miłości do człowieka? Bóg widzi, jak ludzkość deprawowana jest przez szatana i nie potrafi odpuścić czy zrezygnować. Dlatego ma plan zarządzania.

Ⅱ

Gdyby było tak, jak ludzie to sobie wyobrażają, i Bóg zniszczyłby ludzkość, gdy tylko wpadłby w złość, nie byłoby potrzeby, by cierpiał w ten sposób dla zbawienia człowieka. A właśnie poprzez ból, który cierpiało Jego wcielenie, ludzkość stopniowo odkrywa Jego miłość i wszyscy ludzie zaczynają zdawać sobie z niej sprawę. Gdyby Bóg nie wykonał teraz dzieła tego rodzaju, ludzie wiedzieliby tylko, że istnieje Bóg, który mieszka w niebie i kocha ludzkość. Gdyby tak było, byłaby to tylko doktryna, a ludzie nigdy nie byliby w stanie zaobserwować i doświadczyć prawdziwej miłości Boga.

Ⅲ

Jedynie dzięki temu, że Bóg wykonuje swoje dzieło w ciele, ludzie mogą Go prawdziwie zrozumieć. Owo rozumienie nie jest niejasne czy puste, ani nie jest doktryną, którą się nieszczerze popiera, lecz raczej jest bardzo konkretnym rozumieniem, ponieważ miłość, którą Bóg daje człowiekowi, przynosi poważne korzyści. Jak wielka była miłość, którą Jezus dał ludziom? Jako ofiara za grzechy został ukrzyżowany w imieniu skażonej ludzkości; przybył, by zwieńczyć dzieło odkupienia ludzkości, a na koniec został ukrzyżowany. Miłość ta była nieograniczona, a dzieło, którego dokonał Bóg, ma głębokie znaczenie.

Adaptacja na podstawie: Czy znasz miłość Boga do ludzkości? w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


796  Tylko Bóg kocha człowieka najbardziej

I

Bóg pragnie w pełni zbawić ludzkość w dniach ostatecznych i dziś może w taki sposób obnażyć i osądzić ludzkość, ponieważ Jego plan zarządzania osiągnął ten etap. Bóg zbawia ludzkość, ponieważ ją kocha. To miłość do ludzkości motywuje Go i skłania, by stał się ciałem i udał się do jaskini demona, aby osobiście zbawić ludzi. Bóg jest w stanie to zrobić, ponieważ kocha ludzkość. Fakt, że doznaje On ogromnego upokorzenia, by stać się ciałem by zbawić tę zepsutą ludzkość, to nieodparty dowód Jego ogromnej miłości. Pomiędzy wierszami słów Bożych kryje się nawoływanie, pocieszenie, zachęta, tolerancja i cierpliwość, a tym bardziej są tam: sąd, karcenie, przeklinanie, publiczne demaskowanie i cudowne obietnice. Bez względu na zastosowaną metodę, powoduje Nim miłość i jest ona istotą Jego dzieła.

II

Dlaczego większość osób podąża dziś za Bogiem tak ściśle i z takim zapałem? Ponieważ znają Bożą miłość i rozumieją, że Boże dzieło polega na zbawieniu ludzkości. Czas realizacji dzieła Bożego jest niezwykle precyzyjny, każdy kolejny etap następuje zaraz po poprzednim, bez żadnych opóźnień. Dlaczego Bóg ich nie opóźnia? Aby zbawić ludzkość. On zbawia ludzi w najszerszym możliwym zakresie i nie chce stracić żadnej osoby, którą można zbawić, podczas gdy ludzie sami nie dbają o swój los. Tak więc ludzie nie wiedzą nawet, kto na świecie kocha ich najbardziej. Ty sam nie kochasz nawet siebie i nawet nie wiesz, że należy miłować lub cenić swoje życie, tylko Bóg kocha ludzi najbardziej.

III

Zaledwie kilka osób doświadczyło miłości Boga, większość zapewne jeszcze jej nie zaznała. Wierzą oni, że ich miłość do samych siebie jest bardziej niezawodna, ale tak naprawdę muszą jaśniej zrozumieć rodzaj miłości, jaką darzą samych siebie. Czy ludzie mogą zbawić siebie samych przez miłość do siebie? Wyłącznie miłość Boga może zbawić ludzi, jest to jedyna prawdziwa miłość i później stopniowo zaczniesz doświadczać, czym jest taka miłość. Gdyby Bóg nie stał się ciałem, aby osobiście działać i kierować ludźmi, spędzać z nimi czas w dzień i w nocy i razem z nimi mieszkać, byłoby im trudno prawdziwie poznać miłość Boga. Gdyby Bóg nie stał się ciałem i nie wyraził tyle prawdy, ludzie nigdy nie byliby w stanie Go poznać i nikt nie miałby wiedzy o Jego miłości.

Czy znasz miłość Boga do ludzkości? w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


798  Kryteria posłuszeństwa człowieka wobec Boga

Ⅰ

Aby stwierdzić, czy ludzie potrafią, czy nie potrafią być posłuszni Bogu, kluczowe jest przyjrzenie się temu, czy chcą oni od Boga czegoś ekstrawaganckiego i czy mają ukryte motywy, czy też ich nie mają. Jeśli ludzie zawsze stawiają Bogu żądania, to dowodzi to, że nie są Mu posłuszni. Jeśli stawiasz Bogu żądania, dowodzi to tego, że chcesz dobić z Bogiem targu, że wybierasz swoje własne myśli i że działasz zgodnie z nimi. Czyniąc tak, zdradzasz Boga i nie masz w sobie posłuszeństwa. Nie ma sensu wysuwać wobec Boga żądań; jeśli naprawdę uwierzysz, że jest On Bogiem, wówczas ani nie będziesz śmiał, ani nie będziesz w stanie stawiać Mu żądań – rozsądnych czy nierozsądnych. Jeśli masz prawdziwą wiarę i wierzysz, że jest On Bogiem, wówczas nie będziesz miał innego wyboru, jak tylko czcić Go i być Mu posłusznym.

Ⅱ

Dzisiaj ludzie nie tylko mają wybór. Wybierają własne myśli i żądają, by Bóg działał zgodnie z nimi, a od siebie nie wymagają działań według Bożych myśli. Dlatego też nie ma w nich prawdziwej wiary ani substancji, jaka powinna znajdować się w wierze. Kiedy potrafisz stawiać Bogu mniej żądań, twoja prawdziwa wiara i posłuszeństwo będą wzrastać, a twoje poczucie rozsądku również stanie się względnie normalne. Gdy będziesz umiał być naprawę posłusznym, będziesz potrafił podążać za Nim całym swym sercem i umysłem, bez rozterek i wątpliwości, bez względu na to, w jaki sposób Bóg będzie się tobą posługiwał. Będziesz w stanie ponosić koszty dla Niego, nie bacząc na to, czy masz odpowiednią pozycję. Dopiero wtedy nabierzesz rozsądku i będziesz kimś, kto posłuszny jest Bogu.

Adaptacja na podstawie: Ludzie mają zbyt dużo wymagań wobec Boga, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


802  Bóg dał ludziom całą swą miłość

Czy ukazuje swą prawość, swój majestat, czy gniew,

Bóg wykonuje zarząd swój i zbawia ludzi z miłości swej.

Ile miłości? Pytają.

Ale odpowiedzią nie jest ile,

Boża miłość stuprocentowa jest.

Bo gdyby choć odrobinę mniejsza

była, ludzie nie zostaliby zbawieni.

Dla ludzkości Bóg całą swą miłość dał.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą ludzkości.

On daje całą miłość swą. On daje miłość swą.

Czemu Bóg stał się ciałem?

Na zbawieniu ludzi nie oszczędził nic.

Jego wcielenie to Jego miłość.

Wielkie skrajności okazane przeciw Bogu.

Za późno na zbawienie, człowiek zaszedł zbyt daleko.

Więc Bóg poświęca się dla ludzi, ciałem się stając.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą ludzkości.

On daje całą miłość swą. On daje miłość swą.

Bóg nie stałby się ciałem, gdyby nie kochał ludzi.

Bóg mógłby zesłać gromy z nieba i okazać swój gniew.

Ludzkość wtedy by upadła i nie byłoby potrzeby,

by Bóg doznał upokorzenia stając się ciałem.

Poświęcił się dla ludzi, dał miłość swą ludzkości.

Poświęcił się dla ludzi, dał miłość swą ludzkości.

Bóg wolał przejść ból i ucisk,

upokorzenie, i odrzucenie.

Zbawił ludzkość mimo to. To jest właśnie miłość.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą. Bóg daje całą miłość swą.

Bóg daje całą miłość swą ludzkości.

On daje całą miłość swą. On daje miłość swą.

On daje całą miłość swą. On daje miłość swą.



Adaptacja na podstawie: Istotą Chrystusa jest miłość, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


803  Istotą Chrystusa jest miłość

Ⅰ

Dla ludzi istotą Chrystusa jest miłość; dla tych, którzy za Nim podążają, jest to miłość nieograniczona. Gdyby nie posiadał On miłości czy miłosierdzia, ludzie wciąż nie byliby w stanie za Nim podążać za. W dziele Boga wobec ludzkości w czasie Jego wcielenia Jego najbardziej oczywistą i najważniejszą istotą jest miłość; jest to nieskończona tolerancja. Wyobrażacie sobie, że „Jeśli Bóg chce kogoś zniszczyć, zrobi to, a jeśli kogoś nienawidzi, to ukarze go, przeklnie, osądzi i skarci tę osobę; Bóg jest niezwykle surowy! Jeśli będzie zły na ludzi, to będą oni trząść się ze strachu i nie będą mogli stanąć przed Nim”. Jest to jednak nieprawda; jest to tylko jeden ze sposobów, w jakie wyraża się Boże usposobienie. Ostatecznie, Jego ostatecznym celem jest wciąż zbawienie. Jego miłość przenika wszystkie objawienia Jego usposobienia.

Ⅱ

Wykonując dzieło w ciele, miłość jest tą rzeczą, którą Bóg objawia ludziom w najwyższym stopniu. Czym jest cierpliwość? Cierpliwość jest okazywaniem litości, ponieważ wewnątrz znajduje się miłość, której celem jest wciąż zbawienie ludzi. Bóg może litować się nad ludźmi, ponieważ ma dla nich miłość. Gdyby Bóg miał w sobie tylko nienawiść i wściekłość, i jedynie sądziłby i karcił, a nie byłoby w tym żadnej miłości, sytuacja byłaby inna, niż teraz widzicie i spadłoby na was, ludzi, nieszczęście. Czy Bóg dałby wam prawdę? Gdyby ludzie zostali przeklęci po tym, jak zostali skarceni i osądzeni, wówczas byliby całkowicie skończeni. Jak zatem miałaby wciąż istnieć dzisiejsza ludzkość? Nienawiść, gniew i sprawiedliwość Boga wszystkie są wyrażane z założeniem zbawienia tej grupy ludzi. Usposobienie to zawiera także miłość i miłosierdzie, jak również ogromną cierpliwość. Owa nienawiść wyraża brak innego wyboru, obejmuje ona nieskończoną Bożą troskę o ludzkość i oczekiwanie na nią!

Ⅲ

Nienawiść Boga jest wymierzona w skażenie ludzkości; jest ona wymierzona w buntowniczość i grzechy ludzkości; jest ona jednostronna i została ustanowiona na fundamencie miłości. Nienawiść może być tylko tam, gdzie jest miłość. Nienawiść Boga do ludzkości różni się od Jego nienawiści do szatana, ponieważ Bóg zbawia ludzi, a nie zbawia szatana. Sprawiedliwe usposobienie Boga zawsze istniało; Od samego początku miał gniew, sprawiedliwość i sąd. Nie powstały po prostu w chwili, gdy skierował je do ludzkości. W rzeczywistości, bez względu na to, czy Bóg jest sprawiedliwy, majestatyczny czy gniewny, całe dzieło, które wykonuje dla zbawienia ludzkości, wynika z miłości. Nie chodzi o to, ile; w stu procentach to miłość. Troszkę mniej, a ludzie nie zostaliby zbawieni. Bóg poświęca całą swoją miłość ludziom.

Adaptacja na podstawie: Istotą Chrystusa jest miłość, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


807  Dzieło Ducha Świętego ma swoje zasady

Ⅰ

Dzieło Ducha Świętego ma swoje zasady i jest warunkowe. W swojej wierze osoba taka musi jasno pojmować przynajmniej to, że musi mieć sumienie i szczere serce. Tylko jeśli masz szczere serce, a także sumienie i rozum, które są nieodłącznym elementem człowieczeństwa, Duch Święty może w tobie działać. Duch Święty zazwyczaj działa w tych ludziach, których serca są szczere, i działa wtedy, gdy ludzie wpadają w kłopoty i poszukują prawdy. Bóg nie zwraca uwagi na tych, którzy nie mają w sobie ani krzty ludzkiego rozumu ani sumienia. Muszą okazać szczerą skruchę i być ludźmi uczciwymi.

Ⅱ

Twoje serce musi otworzyć się na Boga i musisz szukać prawdy u Boga; gdy już zrozumiesz prawdę, możesz ją praktykować. Możesz poddać się planowi Boga i pozwolić, by Bóg tobą kierował. Tylko dzięki temu będziesz podobać się Bogu. Musisz w pierwszej kolejności wyrzec się swej pychy i próżności, zapomnieć o własnych korzyściach. Później całą duszą i całym ciałem poświęć się swemu obowiązkowi i dziełu świadczenia o Bogu. Najpierw musisz się poddać, otworzyć serce przed Bogiem i usunąć z drogi te rzeczy, które cenisz i miłujesz. Jeśli będziesz trwał przy tych rzeczach, jednocześnie kierując prośby do Boga, to czy uda ci się pozyskać dzieło Ducha Świętego?

Ⅲ

Dzieło Ducha Świętego jest warunkowe, a Bóg jest Bogiem, który nienawidzi zła i jest święty. Jeśli ludzie wciąż trwają przy tych rzeczach, ciągle zamykając się na Boga i odrzucając dzieło i przewodnictwo Boże, Bóg przestanie w nich działać. Nie jest tak, że Bóg musi działać w każdym człowieku. On cię nie zmusza. Zadaniem złych duchów jest zmuszanie ludzi do tego i tamtego. Duch Święty działa szczególnie delikatnie; On cię porusza, a ty tego nie czujesz. Po prostu czujesz, jakbyś nieświadomie coś zrozumiał lub uświadomił sobie. Toteż ludzie pozbawieni ludzkiego rozumu lub sumienia muszą okazać szczerą skruchę, bo w przeciwnym razie Duch Święty nie będzie w nich działał.

Adaptacja na podstawie: Oddając serce Bogu, można pozyskać prawdę, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


810  Powinieneś przyjąć Boży nadzór we wszystkim

Ⅰ

Ci, którzy są zdolni wcielać prawdę w życie, potrafią zaakceptować Bożą kontrolę nad ich działaniami. Kiedy akceptujesz Bożą kontrolę, masz serce na właściwym miejscu. Jeśli robisz coś tylko po to, by inni widzieli i nie akceptujesz Bożej kontroli, czy masz Boga w swoim sercu? Tacy ludzie są pozbawieni bogobojnego serca. Nie rób zawsze czegoś tylko dla siebie, nie bierz zawsze pod uwagę własnych interesów i swojego statusu, wizerunku czy reputacji. Nie zwracaj uwagi na interesy innych ludzi. Musisz najpierw wziąć pod uwagę sprawy domu Bożego i uczynić z tego swój priorytet. Powinieneś troszczyć się o wolę Bożą. Zacznij od zastanowienia się, czy byłeś nieczysty w wypełnianiu swojego obowiązku, czy zrobiłeś wszystko, by być lojalnym, wykonałeś swoje obowiązki i czy dałeś z siebie wszystko; czy w pełni poświęciłeś się swoim obowiązkom i pracy w domu Bożym. Musisz przemyśleć te rzeczy.

Ⅱ

Rozważaj je często, a łatwo ci będzie dobrze wykonywać swój obowiązek. Tylko gdy masz słaby charakter, mało doświadczenia bądź nie jesteś dobrze obeznany ze swoimi zadaniami, wtedy mogą pojawiać się błędy lub braki w twojej pracy, a wyniki mogą nie być bardzo dobre, ale włożyłeś w nie całą swoją siłę. Kiedy nie będziesz brać pod uwagę swoich własnych interesów w tym, co robisz, lecz zamiast tego zawsze będziesz brać pod uwagę dzieło domu Bożego, myśląc o sprawach domu Bożego i dobrze pełniąc swój obowiązek, wtedy będziesz gromadzić dobre uczynki przed Bogiem. Ci, którzy mają takie dobre uczynki, to ci, którzy posiedli rzeczywistość prawdy, a tym samym mają świadectwo.

Adaptacja na podstawie: Wolność i wyzwolenie można zyskać tylko przez odrzucenie skażonego usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


813  Cel, w jakim Bóg aranżuje ludzi, wydarzenia i sprawy w otoczeniu człowieka

I

Jeśli wierzysz w suwerenną władzę Boga, musisz wierzyć, że to, co wydarza się każdego dnia, czy jest to dobre, czy też złe, nie dzieje się przypadkowo. To nie tak, że ktoś umyślnie jest dla ciebie surowy bądź bierze cię na cel; to wszystko jest zaaranżowane i rozporządzone przez Boga. Dlaczego Bóg rozporządza tymi wszystkimi rzeczami? Nie po to, by obnażyć, kim naprawdę jesteś, ani nie po to, by cię zdemaskować i wyeliminować; zdemaskowanie ciebie nie jest ostatecznym celem. Celem jest udoskonalić cię i zbawić. Jak Bóg cię doskonali? A jak cię zbawia? Zaczyna od sprawienia, że zyskujesz świadomość swoich zepsutych skłonności, od sprawienia, że poznajesz swoją naturoistotę i swoje niedoskonałości oraz dowiadujesz się, czego ci brakuje. Jedynie dzięki poznaniu tych spraw i ich zrozumieniu możesz dążyć do prawdy i stopniowo odrzucić swoje zepsute skłonności. Jest to szansa dana ci przez Boga. Na tym polega Boże miłosierdzie.

II

Powinieneś wiedzieć, że musisz skorzystać z tej szansy. Nie powinieneś odczuwać oporu wobec Boga, walczyć z Nim ani źle Go rozumieć. Zwłaszcza w obliczu ludzi, wydarzeń i spraw, które Bóg stawia na twojej drodze, nie odczuwaj stale, że nie jest tak, jak ty byś chciał; nie chciej wiecznie przed nimi uciekać, ani zawsze narzekać na Boga i źle Go rozumieć. Jeśli stale będziesz się tak zachowywać, nie będziesz doświadczał dzieła Boga i bardzo trudno będzie ci wejść w prawdorzeczywistość. Kiedy doświadczasz czegokolwiek, czego nie możesz w pełni zrozumieć, albo co sprawia ci trudność, musisz nauczyć się podporządkowywać. Powinieneś najpierw stanąć przed Bogiem i więcej się modlić. W ten sposób, nim się zorientujesz, nastąpi zmiana w twoim wewnętrznym stanie i będziesz potrafił szukać prawdy, aby rozwiązać problem. Będziesz wówczas mógł doświadczyć dzieła Boga. Jednocześnie będzie się w tobie kształtować prawdorzeczywistość, w ten sposób poczynisz postępy i przejdziesz przemianę stanu twojego życia. Przeszedłszy taką zmianę i posiadając tego rodzaju prawdorzeczywistość, będziesz miał postawę, a gdy już będziesz miał postawę, będziesz miał życie.

By osiągnąć prawdę, należy uczyć się od otaczających nas ludzi i wyciągać wnioski z pobliskich wydarzeń i spraw, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


814  Porażka jest najlepszą okazją do poznania samego siebie

Ⅰ

W swojej wierze musisz nauczyć się doświadczać dzieła Boga i poddawać się Bogu. Poddanie się Bogu jest prawdą i Bóg wymaga tego od ludzkości. Jeśli potrafisz dążyć w kierunku poddania się Bogu, oznacza to, że postawiłeś stopę na właściwiej ścieżce wiary w Boga. Wcale nie jest tak źle wielokrotnie doznawać porażki i upadać, albo zostać zdemaskowanym. Bez względu na to, czy się z tobą rozprawiono, czy cię „przycięto” lub zdemaskowano, musisz zawsze pamiętać o jednym: to, że zostajesz zdemaskowany, nie oznacza wcale, iż cię potępiono. Dobrze jest zostać zdemaskowanym; jest to najlepsza okazja ku temu, byś poznał samego siebie. Może to zmienić bieg twojego życiowego doświadczenia. Bez tego bowiem nie będziesz miał ani okazji, ani warunków, ani też kontekstu, aby być w stanie dojść do zrozumienia prawdy o swym własnym skażeniu.

Ⅱ

Jeśli zaś zdołasz poznać to, co tkwi w twoim wnętrzu, każdy aspekt rzeczy ukrytych w głębi twego serca, które niełatwo jest zidentyfikować i wydobyć na światło dzienne, to będzie to coś dobrego. Zyskanie zdolności do tego, by naprawdę poznać samego siebie, to dla ciebie najlepsza okazja, by poprawić swoje postępowanie i stać się nowym człowiekiem. Kiedy już rzeczywiście poznasz samego siebie, będziesz w stanie zrozumieć, że kiedy prawda staje się czyimś życiem, jest to rzecz niezwykle cenna i zaczniesz łaknąć prawdy i wkroczysz w rzeczywistość. Jest to doprawdy coś wspaniałego! Jeśli zdołasz wykorzystać tę szansę, zaczniesz szczerze zastanawiać się nad sobą i zyskasz prawdziwą samowiedzę, ilekroć poniesiesz porażkę lub upadniesz, to pośród przygnębienia i słabości będziesz w stanie z powrotem stanąć na nogi. A kiedy już przekroczysz ten próg, będziesz mógł potem uczynić wielki krok naprzód i wkroczyć w rzeczywistość prawdy.

Adaptacja na podstawie: By osiągnąć prawdę, należy uczyć się od pobliskich ludzi, spraw i rzeczy, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


815  Bez względu na to, co czyni Bóg, wszystko to ma na celu zbawienie ludzkości

Ⅰ

Bóg działa w każdej jednej osobie i bez względu na to, jaka jest Jego metoda, jaki rodzaj ludzi, spraw i rzeczy wykorzystuje do swojej służby, czy jaki ton mają Jego słowa, ma tylko jeden końcowy cel: zbawienie ciebie. Zanim Bóg cię zbawi, musi cię przemienić, więc jak mógłbyś nie cierpieć ani trochę? Będziesz musiał cierpieć. Takie cierpienie może się odbywać na różne sposoby. Czasami Bóg podnosi ludzi, sprawy i rzeczy wokół ciebie, byś mógł poznać samego siebie, albo też bezpośrednio się z tobą rozprawia, przycina cię i obnaża. Tak jak ktoś znajdujący się na stole operacyjnym – musisz znieść pewien ból dla dobrego wyniku.

Ⅱ

Jeśli za każdym razem Bóg cię przycina i rozprawia się z tobą oraz za każdym razem podnosi ludzi, sprawy i rzeczy, porusza twoje uczucia i dodaje ci skrzydeł, to tak właśnie ma być, a ty zyskasz postawę i wkroczysz w rzeczywistość prawdy. Jeśli za każdym razem, gdy ktoś cię przycina lub rozprawia się z tobą, i za każdym razem, gdy Bóg aranżuje twoje otoczenie, nie odczuwasz żadnego bólu ani dyskomfortu, i w ogóle nic nie czujesz, i jeśli nie przychodzisz przed oblicze Boga, by szukać Jego woli, ani nie modląc się, ani nie poszukując prawdy, to rzeczywiście jesteś otępiały! Jeśli ktoś jest zbyt otępiały i ciągle nieświadomy duchowo, to Bóg nie będzie miał jak nad nim pracować.

Ⅲ

Jeśli Bóg aranżuje dla ciebie pewne okoliczności, ludzi, rzeczy i przedmioty, jeśli przycina cię i rozprawia się z tobą, oraz jeśli wyciągasz z tego wnioski, jeśli nauczyłeś się stawać przed Bogiem, nauczyłeś się szukać prawdy i bezwiednie doznałeś oświecenia i iluminacji oraz osiągnąłeś prawdę, jeśli doświadczyłeś zmiany tych okoliczności, zdobyłeś nagrody i uczyniłeś postępy, jeśli zaczynasz przejawiać jakiekolwiek zrozumienie Bożej woli i przestajesz narzekać, wówczas wszystko to będzie znaczyć, że wytrwałeś w obliczu prób stawianych przez te okoliczności i przetrwałeś test. W ten sposób przejdziesz przez tę ciężką próbę.

Adaptacja na podstawie: By osiągnąć prawdę, należy uczyć się od pobliskich ludzi, spraw i rzeczy, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


818  Tylko uczciwi mogą wykonywać swoje obowiązki w sposób zadowalający

Ⅰ

Wypełniając swój obowiązek, powinieneś zawsze zbadać siebie i sprawdzić, czy robisz wszystko według zasad, czy twoje wykonywanie obowiązków spełnia standardy, czy też wypełniasz je tylko powierzchownie, czy próbowałeś uchylać się od obowiązków i czy istnieją jakieś problemy z twoją postawą oraz sposobem myślenia. Po takiej autorefleksji, kiedy już te rzeczy staną się dla ciebie jasne, wypełnianie obowiązków będzie ci przychodziło łatwiej. Bez względu na to, co ci się przydarzy podczas wykonywania obowiązków – zniechęcenie i słabość albo zły nastrój po tym, jak ktoś się z tobą rozprawił – powinieneś potraktować to właściwie; musisz także szukać prawdy i rozumieć wolę Bożą. Robiąc te rzeczy, wejdziesz na ścieżkę praktyki.

Ⅱ

Jeśli chcesz dobrze wykonywać swoje obowiązki, nie możesz ulegać nastrojom. Bez względu na to, jak zniechęcony czy słaby się czujesz, we wszystkim, co robisz, powinieneś praktykować prawdę z absolutną surowością i przestrzegając zasad. Jeśli będziesz tak postępował, nie tylko zyskasz aprobatę innych ludzi, ale spodobasz się też Bogu. W ten sposób staniesz się osobą odpowiedzialną i dźwigającą brzemię; będziesz naprawdę dobrym człowiekiem, który faktycznie wypełnia swoje obowiązki na odpowiednim poziomie i który w pełni urzeczywistnia życie prawdziwej osoby. Tacy ludzie są oczyszczeni i podczas wykonywania obowiązków dostępują prawdziwej przemiany. Można o nich powiedzieć, że są uczciwi w oczach Boga. Tylko uczciwi ludzie mogą wytrwać w praktykowaniu prawdy, działać zgodnie z zasadami oraz wypełniać swoje obowiązki na dobrym poziomie.

Adaptacja na podstawie: Wkraczanie w życie zaczyna się od wypełniania obowiązków, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


819  Niestaranna praca nie jest wykonywaniem obowiązku

Ⅰ

Niestaranna praca jest prawdziwym przekleństwem przy wykonywaniu obowiązku. Jeśli będziesz tylko zachowywać pozory, nie będziesz w stanie właściwie wykonywać swego obowiązku. Musisz wkładać w to całe swoje serce! Okazja ku temu, by wykonywać swój obowiązek, to rzadka rzecz, a jeśli ludzie nie skorzystają z szansy, jaką dał im Bóg, szansa ta przepada. Jeśli pewnego dnia będą znów próbowali znaleźć okazję do tego, by wypełniać swe obowiązki, nie będzie im łatwo; okazja ku temu może się już nawet wcale nie pojawić. Boże dzieło na nikogo nie czeka, podobnie jak szansa wykonywania swego obowiązku. Niewiele nadarza się ku temu sposobności, więc musisz z nich korzystać.

Ⅱ

Niektórzy ludzie są niesumienni przy wypełnianiu swego obowiązku, a wszystko co czynią, robią niedbale i nieuważnie. Nie są ani za grosz skrupulatni w swojej pracy. Jeśli się ich zmusza, aby coś zrobili, wkładają w to odrobinę wysiłku, a jakość ich pracy jest nieco lepsza, jeśli są obserwowani, lub nieco gorsza, jeśli się ich nie obserwuje. Zakładają oni przy tym, że nikt nie widzi tego, co robią. Z czasem jednak inni ich rozszyfrują i przejrzą na wylot. Ludzie ci całkowicie wyzbyli się swej godności i prawości. Nikt nie jest w stanie im zaufać, więc jak mógłby zaufać im Bóg? Takim ludziom po prostu nie można ufać.

Ⅲ

W ciągłej opieszałości przy wypełnianiu obowiązku, w powierzchownym traktowaniu i oszukiwaniu Boga czai się wielkie niebezpieczeństwo! Jakie są konsekwencje świadomego oszustwa? W bliższej perspektywie będziesz mieć skażone usposobienie, będziesz popełniać częste grzechy nie okazując skruchy i ani nie będziesz wcielać prawdy w życie, ani nawet nie będziesz wiedzieć, jak to robić. W dłuższej zaś perspektywie, jeśli nadal będziesz tak postępować, to choć może nie popełnisz poważniejszych grzechów, to drobnym wykroczeniom nie będzie końca, a ich konsekwencje okażą się nieodwracalne. Nie będzie już mowy o wyniku, którego pragniesz!

Adaptacja na podstawie: Wkraczanie w życie zaczyna się od wypełniania obowiązków, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


820  Cechy zmiany usposobienia

Ⅰ

Jest pewna cecha charakterystyczna zmiany w usposobieniu: to, że jest się w stanie zaakceptować prawdę i być posłusznym temu, co jest prawidłowe i zgodne z prawdą. Bez względu na to, kto ci coś sugeruje – czy są młodzi, czy starsi, czy dobrze się dogadujecie, czy są między wami urazy – o ile mówi coś, co jest prawidłowe, zgodne z prawdą i korzystne dla dzieła domu Bożego, jesteś w stanie to przyjąć i zaakceptować. Nie mają na ciebie wpływu żadne inne czynniki. To jeden z aspektów tego przejawu. Innym aspektem jest to, że kiedy napotkasz jakiś problem, jesteś w stanie poszukać prawdy. Na przykład natrafiasz na jakiś problem, którego nikt dokładnie nie rozumie. Jesteś w stanie poszukać prawdy, by dostrzec, jaki rodzaj praktykowania jest zgodny z zasadami prawdy i spełnia wymagania Boga.

Ⅱ

Jeszcze innym aspektem jest umiejętność troszczenia się o Bożą wolę. To, w jaki sposób możesz troszczyć się o Bożą wolę, zależy od tego, jaki obowiązek wypełniasz i jakie wymagania On ma wobec ciebie w tym obowiązku. Zdolność wypełniania go zgodnie z wymaganiami Boga, podejmowanie wysiłku, by zadowolić Boga, oraz postępowanie odpowiedzialnie i wiernie – wszystko to jest troszczeniem się o Bożą wolę. Jeśli nie wiesz, jak w danej kwestii troszczyć się o Bożą wolę, musisz poczynić pewne poszukiwania, aby to osiągnąć i Go zadowolić. Jeśli potraficie wcielić te trzy zasady w życie, uczynić je probierzem tego, jak naprawdę żyjecie, oraz odnaleźć drogę praktyki, wówczas będziecie załatwiać sprawy w sposób zgodny z zasadami. Nieważne, z czym się konfrontujesz i z jakimi musisz się zmagać problemami, zawsze musisz analizować to, według jakich zasad powinieneś postępować, jakie szczegóły obejmuje każda z owych zasad i jak należy je wcielać w życie, by ich nie naruszać. Z chwilą, gdy jasno zrozumiesz te sprawy, w naturalny sposób będziesz w stanie praktykować prawdę.

Adaptacja na podstawie: Jedynie przez praktykowanie prawdy można zrzucić okowy zepsutego usposobienia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


831  Najważniejsza z rzeczy, które wierzący w Boga powinni uzyskać

Ⅰ

Bóg z własnej woli obdarzył ludzi swoim życiem, sprawiając tym samym, że stało się ono ich życiem. Cóż zatem ludzie otrzymali od Boga? Tym, co otrzymali od Boga, nie są puste słowa, lecz życie Boga! Tak więc to, co ludzie otrzymują od Boga, jest bezcenne, i kiedy tak Bóg obdarza ludzkość tą najbardziej bezcenną z rzeczy, sam nic nie zyskuje; największym beneficjentem jest ludzkość. Ludzie zyskują najwięcej; są oni największymi beneficjentami.

Ⅱ

Porównując tak wielką korzyść uzyskaną przez ludzi z obietnicami, jakie wedle ich wyobrażeń Bóg miałby im złożyć, lub z dobrym losem, którego pragną, czego ludzkość potrzebuje najbardziej? Co jest ważniejsze: twoje pragnienie błogosławieństw czy autentyczne urzeczywistnianie życia, którym Bóg cię obdarzył? Co może umożliwić ci przyjście przed oblicze Boga i prawdziwe wielbienie Go, tak aby nie znienawidził On ciebie, nie porzucił bądź nie ukarał? Co może dać ci możliwość życia wiecznego?

Ⅲ

Jedynie przyjmując życie, które pochodzi od Boga, możesz ocalić swoje własne życie. Jeśli uzyskasz to życie, wówczas twoje życie stanie się nieograniczone; na tym polega życie wieczne. Jeśli ktoś nie uzyskał życia, które pochodzi od Boga, wówczas z pewnością musi umrzeć i jego życie ma kres. Czy życie, które ma kres, można nazwać życiem wiecznym? Życie wieczne otrzymujesz od Boga. Czy twoje pragnienie błogosławieństw może być jakimkolwiek substytutem? Czy ludzkie pragnienie błogosławieństw ocali ich od śmierci?

Adaptacja na podstawie: Człowiek jest największym beneficjentem Bożego planu zarządzania, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


849  Wypełniaj swój obowiązek, a będziesz trwał przy świadectwie

Ⅰ

Bez względu na to, co ci się przytrafia, stawaj przed obliczem Boga – tak właśnie należy czynić. Z jednej strony bowiem musisz się nad sobą zastanawiać, z drugiej zaś nie wolno ci zwlekać z wykonywaniem swego obowiązku. Nie rozmyślaj tylko przez cały czas nad sobą, zaniedbując swoje obowiązki. Wielokrotnie bywa tak, że próby, jakim Bóg poddaje ludzi, są dla nich ciężarem. Bez względu jednak na to, jak wielki ciężar przeznaczy ci Bóg, powinieneś wziąć go na swoje barki, ponieważ Bóg cię zna i wie, że jesteś w stanie go unieść. Ciężar, jaki da ci Bóg, nie będzie ponad twą postawę ani nie przekroczy wagi tego, co jesteś w stanie udźwignąć; z pewnością dasz radę go unieść.

Ⅱ

Bez względu na to, jakiego rodzaju ciężar przeznaczy ci Bóg, albo jakiego rodzaju próbie cię podda, pamiętaj jedno: kiedy się modlisz, bez względu na to, czy dochodzisz do zrozumienia Bożej woli, czy też nie, czy zyskujesz oświecenie i iluminację Ducha Świętego, czy nie, albo czy próba polega na tym, że Bóg cię dyscyplinuje, czy daje ci ostrzeżenie, nie ma znaczenia, jeśli tego nie rozumiesz. Dopóki tylko nie przestaniesz spełniać obowiązku, który powinieneś wykonywać, i będziesz umiał wiernie go wypełniać, Bóg będzie zadowolony, a ty wytrwasz przy świadectwie.

Adaptacja na podstawie: Tylko przez częste czytanie słów Boga i rozważania nad prawdą można się posuwać do przodu, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


852  Powinniście cenić swoją jedyną szansę na udoskonalenie przez Boga

I

W czasie Bożego zbawienia usposobienie Boga jest miłosierne, kochające i wyrozumiałe, ale kiedy dzieło zbawienia dobiegnie końca, Bóg nie będzie już okazywał człowiekowi wyrozumiałości. Cofnie ją, a ludzie staną jedynie przed Jego gniewem i majestatem. Teraz zdążyliście na wielką chwilę – Bóg dokonuje dzieła sądu w dniach ostatecznych. To jedyna okazja, by ludzie mogli zostać zbawieni i udoskonaleni przez Boga. Wszyscy wykonujecie obowiązki w tym kluczowym momencie szerzenia Bożej ewangelii królestwa. To jest Boża łaska. To rzadka okazja.

II

Kiedy Bóg działa, jest bezstronny wobec każdego, traktuje wszystkich sprawiedliwie. Bóg traktuje łaskawie każdego, kto przyjmuje i praktykuje prawdę, a gardzi wszystkimi, którzy nie kochają prawdy, którzy czują niechęć do prawdy i ją odrzucają. Bóg jest sprawiedliwy wobec każdego człowieka. O ile potrafisz przyjąć prawdę i podporządkować się Bogu, Bóg potraktuje cię łaskawie i nie będzie cię rozliczał z przeszłych występków. Bez względu na to, jaką drogę otwiera przed tobą Bóg, bez względu na to, jak wielką łaską cię obdarza, na koniec ma tylko jedno pragnienie: sprawić, abyś zrozumiał Jego intencje, wyciągnął naukę i zrozumiał prawdę w sytuacjach odpowiednich dla twoich postępów w życiu.

III

Kiedy Boże słowa i prawdy wyryją się w twoim wnętrzu i staną się twoim życiem, i będziesz w stanie osiągnąć podporządkowanie Bogu i bojaźń Bożą, wtedy będziesz zgodny z Bożymi intencjami. Jeśli przez czytanie Bożych słów i pojmowanie prawdy nabieracie determinacji, wzrastacie w życiu, macie w sercu bojaźń Bożą, potraficie wytrwać w obliczu prób i udręki, to osiągniecie mocną postawę i Bóg będzie zadowolony. Bóg powie, że nie na próżno przelewał swoją serdeczną krew, traktując was łaskawie. Zbierze nagrody, ujrzy w was owoce i będzie czuł się zadowolony i uradowany tym widokiem.

Płacenie ceny, by zyskać prawdę, ma wielkie znaczenie, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


854  Determinacja konieczna do poszukiwania prawdy

Czy macie w sobie determinację, by zrozumieć prawdę, pozyskać prawdę i by ostatecznie udoskonalił was Bóg?



Ⅰ

Musisz osiągnąć etap, w którym twoja determinacja nie zmienia się niezależnie od tego, jakie okoliczności stają na twojej drodze; to właśnie oznacza bycie szczerym i tylko to jest autentycznym umiłowaniem prawdy i rzeczywistym pragnieniem, aby być taką osobą. Nie należy chować głowy w piasek ani przyjmować negatywnej postawy, rezygnując z determinacji, ilekroć pojawia się problem lub trudność. Musisz posiadać siłę kogoś, kto godzi się zaryzykować własnym życiem i zdrowiem: „Nieważne, co się stanie, nawet gdybym miał umrzeć, nigdy nie wyrzeknę się mojej determinacji i nie zrezygnuję z tego celu”. W takim przypadku żadna trudność nie będzie w stanie cię zatrzymać. Bóg będzie ci sprzyjał.

Ⅱ

Musisz wykazać się tego rodzaju zrozumieniem, ilekroć coś się wydarza: „Nieważne, co się dzieje, wszystko jest częścią realizacji mojego celu, wszystko jest dziełem Boga. Jest we mnie słabość, ale nie przyjmę negatywnego nastawienia. Dziękuję Bogu za miłość, którą mnie obdarza, i za okoliczności, w których mnie postawił. Nie mogę wyrzec się mego pragnienia i mojej determinacji; rezygnacja byłaby równoznaczna z pójściem na kompromis z szatanem, równoznaczna z autodestrukcją, równoznaczna ze zdradzeniem Boga”. Tak musi wyglądać twój sposób myślenia. Niezależnie od tego, co mówią lub robią inni, niezależnie od tego, jak Bóg cię traktuje, nie wolno ci zachwiać się w twojej determinacji.

Adaptacja na podstawie: Tylko żyjąc przed obliczem Boga można mieć z Nim normalną relację, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


872  Czym jest zmiana usposobienia?

Ⅰ

Jeśli chodzi o poznanie natury ludzi, najważniejsze jest poznanie jej z perspektywy ich światopoglądu, zapatrywań na życie i wartości. Nadal istnieje wiele trucizn szatańskich w życiu ludzi, w załatwianiu spraw, w ich postępowaniu i kontaktach z innymi – są oni prawie bez śladu prawdy – na przykład ich filozofie życiowe, ich przepisy na sukces lub ich sposoby robienia różnych rzeczy. Każdy człowiek jest wypełniony truciznami wielkiego czerwonego smoka, a wszystkie one pochodzą od szatana. Zatem wszystko to, co przepływa przez kości i krew ludzi, jest od szatana. Ludzkość została głęboko skażona przez szatana. Szatańska trucizna płynie w krwi każdej osoby i widać, ludzka natura jest zepsuta, zła i reakcyjna, wypełniona filozofiami szatana i zanurzona w nich – jest to w całej rozciągłości natura, która zdradza Boga. Dlatego ludzie opierają się Bogu i sprzeciwiają się Mu. Jeśli dążysz do zmiany swojego usposobienia, musisz najpierw poznać swoją naturę.

Ⅱ

Przemiana usposobienia dzieje się wtedy, gdy miłośnik prawdy, doświadczając dzieła Boga, przyjmuje sąd i karcenie słowa Bożego i doświadcza wszelkiego rodzaju cierpienia i oczyszczenia. Taka osoba zostaje obmyta z szatańskich trucizn, jakie miała w sobie i całkowicie uwalnia się od swojego skażonego usposobienia, tak że może być posłuszna słowom Boga i wszystkim Jego ustaleniom i zarządzeniom oraz nigdy więcej nie buntować się przeciw Niemu ani nie sprzeciwiać się Mu. Tym jest przemiana usposobienia. Przemiana usposobienia oznacza, iż osoba, jako że kocha prawdę i może ją przyjąć, w końcu poznaje swoją nieposłuszną naturę, która jest w opozycji do Boga. Rozumie, że ludzkie zepsucie jest zbyt głębokie i rozpoznaje absurdalność oraz nieuczciwość człowieka. Rozpoznaje słabość i nędzę człowieka i wreszcie rozumie ludzką naturę oraz istotę. Wiedząc to wszystko, może wyprzeć się i porzucić siebie całkowicie, żyć słowem Bożym i we wszystkim praktykować prawdę. Jest to ktoś, kto zna Boga; ktoś, kogo usposobienie przeszło przemianę.

Adaptacja na podstawie: Jak poznać naturę człowieka, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


881  Tylko postępując zgodnie z zasadami, można dobrze wykonywać swoje obowiązki

Ⅰ

Bez względu na to, jaki obowiązek wypełniasz, musisz zawsze próbować uchwycić wole Boga i zrozumieć, jakie są Jego wymagania odnośnie do twojego obowiązku. Dopiero wtedy będziesz w stanie radzić sobie ze wszystkim w sposób oparty na zasadach. Kiedy wypełniasz swój obowiązek, absolutnie nie możesz kierować się swoimi własnymi preferencjami, czyniąc wszystko, co ci się żywnie podoba, wszystko, czego czynienie daje ci szczęście, jest dla ciebie wygodne czy też sprawi, że dobrze wypadniesz. Jeśli będziesz siłą narzucał Bogu swoje preferencje, jakby były prawdą, przestrzegając ich, jakby stanowiły zasady prawdy, to nie będzie to wypełnianie obowiązku i nie zostanie to zapamiętane przez Boga. Uznawali za prawdę to, co ich zdaniem było właściwe, dobre i piękne. Jest to błąd.

Ⅱ

Nawet jeśli ludzie mogą czasami myśleć, że coś jest słuszne i zgodne z prawdą, niekoniecznie oznacza to, że jest to zgodne z wolą Boga. Im bardziej ludzie uważają coś za słuszne, tym większą ostrożność powinni zachować i tym gorliwiej powinni szukać prawdy, by sprawdzić, czy to, co myślą, spełnia wymagania Boga. Jeśli okaże się, że jest to sprzeczne z Jego wymogami i Jego słowami, mylicie się, uważając to za słuszne; jest to tylko ludzkie przekonanie, niekoniecznie pozostające w zgodzie z prawdą, choćby wydawało się wam najbardziej słuszne. Wasze rozróżnienie między dobrem a złem musi opierać się wyłącznie na słowach Boga i bez względu na to, jak bardzo słuszne coś wam się wydaje, musicie to odrzucić, jeśli nie ma to uzasadnienia w słowach Boga. Czym jest obowiązek? Jest to zadanie powierzone ci przez Boga. Jak zatem powinieneś wypełniać swój obowiązek? Postępując zgodnie z Bożymi wymaganiami i standardami oraz opierając swoje zachowanie na zasadach prawdy, a nie na ludzkich subiektywnych pragnieniach. W ten sposób twoje wypełnianie obowiązku będzie zgodne ze standardem.

Adaptacja na podstawie: Tylko poszukując zasad prawdy można dobrze wykonywać swój obowiązek, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


896  Poszukuj prawdy we wszystkim

Ⅰ

Pochwała od Boga jest pierwszą rzeczą, którą powinieneś mieć na uwadze i na którą powinieneś pracować; winna to być podstawowa zasada i cel twej praktyki. Powinieneś ustalić, czy to, co robisz, zgodne jest z prawdą, dlatego, że jeśli tak jest, to z pewnością będzie to w zgodzie z wolą Bożą. Nie chodzi o to, że masz ocenić, czy dana sprawa jest słuszna czy nie, albo czy odpowiada życzeniom wszystkich innych ludzi, lub jest zgodna z twoimi własnymi pragnieniami. Powinieneś raczej ustalić, czy pozostaje w zgodzie z prawdą i czy przynosi korzyści dziełu i interesom kościoła. Jeśli należycie rozważysz te kwestie, będziesz postępować coraz bardziej zgodnie z wolą Bożą, załatwiając różne sprawy.

Ⅱ

Jeśli nie weźmiesz po uwagę tych aspektów i będziesz polegał przy tym jedynie na własnej woli, to z pewnością będziesz załatwiał je w sposób niewłaściwy, ponieważ wola człowieka nie jest prawdą i, rzecz jasna, jest nie do pogodzenia z Bogiem. Jeśli pragniesz podobać się Bogu, musisz praktykować w zgodzie z prawdą, nie zaś wedle swej własnej woli. Bez względu na to, co robisz, bez względu na to, jak wielka jest ta sprawa i bez względu na to, czy wypełniasz swoje obowiązki w Bożej rodzinie, czy jest to twoja prywatna sprawa, musisz rozważać, czy ta sprawa jest zgodna z wolą Boga, czy ta sprawa jest czymś, co powinna robić osoba posiadająca człowieczeństwo. Jeśli będziesz tak postępować, to jesteś osobą, która szuka prawdy i która naprawdę wierzy w Boga. Jeżeli z pobożnością traktujesz w ten sposób każdą sprawę i każdą prawdę, to będziesz w stanie osiągnąć przemianę swojego usposobienia.

Ⅲ

Niektórzy ludzie myślą, że robią coś osobistego, więc ignorują prawdę, robią to tak, jak chcą, w dowolny sposób, który czyni ich szczęśliwymi i w dowolny sposób, który jest dla nich korzystny; nie poświęcają najmniejszej uwagi temu, jak to wpływa na Bożą rodzinę i nie rozważają, czy jest to zgodne z porządkiem świętych, czy nie. Gdy wreszcie kończą tę sprawę, ich wnętrze jest ciemne i czują się nieswojo. Czyż nie jest to godna odpłata? Jeśli robisz rzeczy, których Bóg nie pochwala, to obrażasz Boga. Jeśli ludzie nie lubią prawdy i często robią rzeczy w oparciu o własną wolę, wówczas często obrażają Boga. Bogu zwykle nie podobają się uczynki takiej osoby, a jeśli nie będzie ich żałować, to kara będzie blisko.
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901  Podstawowe zasady dotyczące przemiany swej natury

Przemiana swej natury zaczyna się od odrzucenia cielesności, odrzucenie zaś cielesności także wymaga posiadania zasad. Czy człowiek jest w stanie odrzucić cielesność, gdy w jego głowie panuje zamęt? Kiedy tylko napotykasz jakiś problem, ulegasz swemu ciału. Istnieje pewna zasada, która ma niezwykle ważne znaczenie. Brzmi ona tak: kiedy napotykasz problem, powinieneś jeszcze żarliwiej poszukiwać; powinieneś przynieść tę sprawę przed oblicze Boga i spędzić więcej czasu na jej rozważaniu. Ponadto co wieczór musisz badać stany, w jakich się znajdujesz, i analizować własne zachowanie: które z twoich uczynków dokonane zostały w zgodzie z prawdą, a które były wbrew zasadom? To jest kolejna zasada. Te właśnie dwa punkty są najważniejsze: po pierwsze, byś bacznie przyglądał się sobie, kiedy coś robisz, a po drugie, byś przyglądał się sobie także i po fakcie. Trzecia zasada mówi zaś o tym, że należy mieć pełną jasność co do tego, co to znaczy wcielać prawdę w życie, i o co chodzi, gdy mowa jest o tym, by załatwiać sprawy w sposób zgodny z zasadami. Kiedy już będziesz miał co do tego całkowitą jasność, będziesz załatwiał sprawy jak należy. Trzymając się tych trzech zasad, będziesz w stanie zachowywać powściągliwość. Twoja skażona natura nie będzie mogła się ujawnić lub powtórnie dojść do głosu. To także fundamentalna zasada dotycząca przemiany ludzkiej natury.
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902  Ostatecznie Bóg pozyskuje tych, którzy posiadają prawdę

Ⅰ

Jakimi ludźmi są ci, którzy urodzili się w dniach ostatecznych? Są to ci, którzy przeszli tysiące lat zepsucia szatana, którzy zostali tak głęboko zepsuci, że nie są już podobni do ludzi. Ale w końcu, po doświadczeniu sądu, i karcenia słowa Bożego, obnażenia przez słowo Boże oraz po tym, jak zostali podbici, zyskują prawdę płynącą z Bożych słów i zostają szczerze przekonani przez Boga. Osiągają zrozumienie Boga i mogą być całkowicie posłuszni Bogu oraz wypełniać Jego wolę. W końcu grupę ludzi pozyskaną przez Boży plan zarządzania będą tworzyć tacy właśnie ludzie. Ludzie, których uda się pozyskać na przestrzeni całego planu zarządzania, stanowią grupę, która jest w stanie rozumieć Bożą wolę, zyskuje prawdę od Boga i posiada takiego rodzaju życie oraz wizerunek człowieczeństwa, których Bóg wymaga.

Ⅱ

Kiedy ludzie zostali stworzeni, jedynie wyglądali jak ludzie i zdawali się mieć życie. Nie mieli jednak w sobie człowieczeństwa, którego Bóg wymagał i które miał nadzieję, że osiągną. Grupa ludzi, którzy zostaną ostatecznie pozyskani, to ci, którzy pozostaną na końcu, a są oni również tymi, których Bóg potrzebuje, którzy Mu się podobają i z których jest zadowolony. W trakcie trwającego kilka tysięcy lat planu zarządzania ludzie ci uzyskali jeszcze więcej wskutek Bożego podlewaniu i poprzez wojnę, którą prowadził On z szatanem. Ludzie należący do tej grupy są lepsi od tych, których Bóg stworzył na samym początku; to, że również oni musieli przejść przez skażenie, jest nieuniknione i mieści się w ramach Bożego planu zarządzania. W pełni objawia to Jego wszechmoc i mądrość, jak również fakt, że wszystko, co Bóg zaaranżował, zaplanował i osiągnął, jest najwspanialsze.
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903  Wszechmocna lecz praktyczna jest istota Boga

Ⅰ

Wszystko, co Bóg czyni, wiąże się zarówno z Jego wszechmocą, jak i Jego praktycznością. Boża wszechmoc jest Jego istotą, lecz praktyczność również jest Jego istotą; te dwa aspekty są nierozłączne. Praktyczny aspekt Boga polega na tym, że wykonuje On swoje uczynki w rzeczywisty, prawdziwy sposób, a to, że jest w stanie to robić, ukazuje zarazem Jego wszechmoc. Wszystko, co Bóg czyni, zawiera oba te aspekty – Jego wszechmoc i Jego praktyczność – i wykonywane jest na podstawie Jego istoty; jest to wyraz Jego usposobienia, jak również objawienie Jego istoty i tego, czym On jest.

Ⅱ

To, że Bóg jest w stanie wykonywać swoje dzieło w sposób rzeczywisty i praktyczny oraz obmywać i usuwać skażenie ludzkości poprzez wyrażanie prawdy, jak również to, że jest w stanie bezpośrednio prowadzić ludzi – te rzeczy ukazują Jego praktyczną stronę. Wyraża On swoje własne usposobienie oraz to, czym On jest, i jest w stanie wykonać każde dzieło, któremu ludzie nie potrafią podołać; można w tym zobaczyć Jego wszechmoc. Bóg posiada władzę, by to, co mówi, się ziszczało, by Jego nakazy obowiązywały i by to, co mówi, zostało zrobione. Kiedy Bóg mówi, objawia się Jego wszechmoc. Bóg rządzi wszystkimi rzeczami, manipuluje szatanem, by ten Mu służył, aranżuje sytuacje, by poddawać ludzi próbie i oczyszczać ich, a także czyścić i przemieniać ich usposobienie – są to wszystko przejawy wszechmocy Boga. Istota Boga jest zarazem wszechmocna i praktyczna, a te dwa aspekty wzajemnie się uzupełniają. Wszystko, co Bóg czyni, jest wyrazem Jego usposobienia i objawieniem tego, czym On jest. To, czym jest, obejmuje Jego wszechmoc, Jego sprawiedliwość i Jego majestat.
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905  Wszystko, co Bóg czyni, jest sprawiedliwe

Ⅰ

Wiedza o Bogu nie polega na powiedzeniu, jaki jest Bóg, w oparciu o ludzie poglądy; w ludzkim spojrzeniu na rzeczy nie ma prawdy. Musisz dostrzegać, jaka jest istota Boga, jak również jakie jest Jego usposobienie. Ludzie nie powinni postrzegać istoty Boga na podstawie żadnego zjawiska zewnętrznego wynikającego z tego, co Bóg uczynił lub z czym się rozprawił. Boże usposobienie jest sprawiedliwe; wszystkich traktuje On równo. Nie oznacza to, że osoba sprawiedliwa nie musi być poddana próbom lub że osobę sprwiedliwą należy chronić. Nie o to chodzi. Bóg ma prawo poddać cię próbom. Jest to wyraz Jego sprawiedliwego usposobienia. Bóg zrobi to, na co ma ochotę, ale ma też prawo, by nie robić tego w ten sposób. Ma prawo załatwić te sprawy po swojemu; Jego usposobienie jest sprawiedliwe.

Ⅱ

Sprawiedliwość nie jest w żadnej mierze bezstronna czy racjonalna; nie jest to egalitaryzm ani kwestia przyznania ci tego, na co zasłużyłeś stosownie do tego, jak wiele pracy wykonałeś, ani też zapłaty za wykonaną pracę, ani wreszcie dania ci tego, co ci się należy, stosownie do włożonego przez ciebie wysiłku. Nie na tym polega sprawiedliwość. Załóżmy, że Bóg wyeliminowałby Hioba po tym, jak Hiob niósł o Nim świadectwo: także i wtedy Bóg byłby sprawiedliwy. Czemu nazywamy to sprawiedliwością? Jeśli coś jest zgodne z pojęciami ludzi, wówczas łatwiej jest im powiedzieć, że Bóg jest sprawiedliwy; gdy jednak nie dostrzegają owej zgodności z ich pojęciami – gdy jest to coś, czego nie są w stanie zrozumieć – wówczas jest im niezwykle trudno powiedzieć, że Bóg jest sprawiedliwy. Istotą Boga jest sprawiedliwość. Choć nie jest łatwo zrozumieć, co Bóg czyni, wszystko, co czyni, jest sprawiedliwe; to tylko ludzie tego nie rozumieją.

Ⅲ

Kiedy Bóg oddał Piotra szatanowi, co odpowiedział Piotr? „Ludzkość nie jest w stanie pojąć, co czynisz, ale we wszystkim, co czynisz, zawiera się Twoja dobra wola; we wszystkim tym jest sprawiedliwość. Jakże mam nie wychwalać Twoich mądrych uczynków?”. Wszystko, co Bóg czyni, jest sprawiedliwe. Chociaż być może nie potrafisz tego pojąć, nie powinieneś wydawać arbitralnych osądów. Jeśli coś, co Bóg czyni, nie wydaje ci się rozsądne, lub jeśli masz jakiekolwiek pojęcia na ten temat i mówisz w związku z tym, że Bóg nie jest sprawiedliwy, to ty sam jesteś najbardziej nierozsądny. Piotr nie mógł pojąć pewnych rzeczy, lecz był pewien, że jest w nich obecna Boża mądrość i dobra wola. Ludzie nie są w stanie pojąć wszystkiego; istnieje wiele rzeczy, których nie potrafią zrozumieć. Poznanie Bożego usposobienia naprawdę nie jest łatwe.
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907  Czy naprawdę rozumiesz Boga?

Ⅰ

Czy ośmielisz się powiedzieć, że rozumiesz Boga? Czy miałeś do czynienia z Bogiem? Czy przebywałeś w Jego towarzystwie? Czy znasz Jego usposobienie? Czy wiesz, jakie są Jego upodobania? Czy wiesz, że to, co robisz, obraża Jego usposobienie? Czy wiesz, że to twoje skażenie budzi Jego niechęć? Czy wiesz, poprzez których ludzi objawia On swoje sprawiedliwe usposobienie? Czy wiesz, których ludzi nienawidzi? Czy wiesz, który z twoich problemów budzi Jego największą odrazę? Jeśli nie znasz odpowiedzi na te pytania, to dowodzi to, że w rzeczywistości nie rozumiesz Boga.

Ⅱ

Mówisz, że widziałeś Boga, a jednak nie rozumiesz Bożej radości, Bożego gniewu, smutku i szczęścia, nie rozumiesz Jego usposobienia, ani też nie rozumiesz Jego sprawiedliwości. Nie rozumiesz Jego miłosierdzia i nie wiesz, co On lubi lub czego nienawidzi. To nie jest wiedza o Bogu. Jeśli znasz Go, rozumiesz Go i jesteś w stanie zrozumieć część Jego woli, to możesz w Niego prawdziwie uwierzyć, prawdziwie Mu się podporządkować, prawdziwie Go kochać i prawdziwie Go wielbić.
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913  Znajomość własnej natury jest kluczowa dla zmiany usposobienia

Ⅰ

Kluczem do osiągnięcia zmiany usposobienia jest poznanie własnej natury, które musi nastąpić zgodnie z objawieniami od Boga. Tylko poprzez słowo Boże można poznać własną ohydną naturę, rozpoznać w niej różne trucizny szatana, uświadomić sobie, że jest się głupcem i ignorantem, a także rozpoznać słabe i negatywne elementy własnej natury. Kiedy już je rozpoznasz i naprawdę będziesz mógł nienawidzić siebie oraz porzucić cielesność, konsekwentnie wypełniać słowo Boże i mieć wolę bezwzględnego podporządkowania się Duchowi Świętemu i słowu Bożemu, wtedy wkroczyłeś na ścieżkę Piotra. Bez łaski Bożej, bez oświecenia i przewodnictwa Ducha Świętego, trudno byłoby kroczyć tą drogą, ponieważ ludzie nie posiadają prawdy i nie potrafią zdradzić siebie.

Ⅱ

Więc jeśli wiedza o sobie jest u ludzi zbyt płytka, nie będą w stanie rozwiązywać problemów, a ich życiowe usposobienie po prostu się nie zmieni. Konieczne jest dogłębne poznanie siebie, co oznacza poznanie własnej natury: poznanie, jakie elementy się w tej naturze zawierają, jak powstały i skąd pochodzą. Co więcej, czy jesteś w stanie znienawidzić te rzeczy? Czy dostrzegłeś swoją własną brzydką duszę i swoją złą naturę? Jeśli naprawdę potrafisz ujrzeć prawdę o sobie, wówczas zaczniesz nienawidzić siebie. Kiedy się znienawidzisz, a potem będziesz praktykować Boże słowo, wówczas będziesz w stanie porzucić cielesność i będziesz mieć siłę, by bez trudu realizować prawdę.
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916  Oto podobieństwo prawdziwego człowieka

Ⅰ

W swojej wierze w Boga musisz czytać więcej Jego słów, zanim będziesz mógł zrozumieć prawdę; jedynie poprzez zrozumienie prawdy możesz poznać siebie i być w stanie wyraźnie dostrzec, jak skażone posiadasz usposobienie. Aby praktykować prawdę i żyć przed obliczem Boga, musisz zdradzić swoje ciało i wydać wojnę swoim upodobaniom, pragnieniom i swojemu szatańskiemu usposobieniu. Jeśli ludzie rzeczywiście nienawidzą swojego szatańskiego usposobienia i autentycznie czują odrazę do upodobań ciała, wówczas są w stanie świadomie praktykować w zgodzie z prawdą, a ich działania będą oparte na zasadach, będą miały zakres i granice; oto są skutki, do których prowadzi zrozumienie prawdy. Jeśli ludzie nie rozumieją prawdy, wówczas ciało zawsze będzie nimi rządziło i ich ograniczało, a oni nie będą kroczyć właściwa drogą.

Ⅱ

Czyż to nie jest niesamowite, kiedy ludzie doświadczają aż do dnia, w którym ich spojrzenie na życie oraz znaczenie i podstawa ich egzystencji całkowicie się zmienią, kiedy zostaną przemienieni aż do szpiku kości i staną się kimś innym? To wielka zmiana, przełomowa zmiana. Będziesz mieć podobieństwo do istoty ludzkiej jedynie wtedy, gdy stracisz zainteresowanie sławą, majątkiem, statusem, pieniędzmi, przyjemnościami, władzą oraz chwałą świata i będziesz potrafił bez trudu z nich zrezygnować. Ci, którzy ostatecznie zostaną dopełnieni, są właśnie taką grupą – żyją dla prawdy, dla Boga i dla tego, co sprawiedliwe. To jest podobieństwo prawdziwej istoty ludzkiej.
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925  Zrozum samego siebie stosownie do słów Boga

Ⅰ

Zawsze istnieje wielka rozbieżność między tym, jak ludzie rozumieją swoją własną naturę, a sposobem, w jaki Bóg ją obnaża. Ludzie nie posiadają fundamentalnego czy substancjalnego zrozumienia samych siebie; zamiast tego koncentrują się na swoich działaniach i zewnętrznych wyrażeniach i to na nie poświęcają swoją energię. Nawet gdyby ktoś czasami powiedział coś o rozumieniu siebie, nie byłoby to zbyt głębokie. Nikt nigdy nie pomyślał, że jest jakimś typem osoby czy posiada jakiś typ natury dlatego, że zrobił taką czy inną rzecz lub ujawnił coś w pewnym aspekcie. Bóg objawił naturę i substancję człowieczeństwa, ale ludzie rozumieją, że ich sposób robienia rzeczy i sposób mówienia są niedoskonałe i wadliwe; dlatego tak trudno jest ludziom wcielać prawdę w życie.

Ⅱ

Ludzie myślą, że ich błędy są tylko chwilowymi manifestacjami, które ujawniają się przez nieostrożność, a nie objawieniami samej ich natury. Ci, którzy w ten sposób się postrzegają, nie mogą wcielić prawdy w życie, ponieważ nie potrafią przyjąć jej jako prawdy i nie odczuwają pragnienia prawdy; kiedy więc wcielają prawdę w życie, tylko pobieżnie przestrzegają zasad. Ludzie nie postrzegają własnej natury jako zbyt skażonej, wierzą też, że nie są aż tak źli, aby zasłużyć na zniszczenie lub karę. Sądzą, że kłamać od czasu do czasu to nic takiego i uważają, że są dużo lepsi, niż byli kiedyś; jednakże w rzeczywistości, według standardów, istnieje tu wielka różnica, ponieważ ludzie mają jedynie pewne działania, które otwarcie nie naruszają prawdy, ale w rzeczywistości nie wcielają oni prawdy w życie.
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926  Dobre zachowanie nie jest tożsame ze zmianą usposobienia

Ⅰ

Kiedy Bóg działa, aby zbawić człowieka, nie chodzi o przyozdobienie człowieka dobrym zachowaniem – dzieło Boga jest po to, aby zmienić ludzkie usposobienie, aby ludzie odrodzili się jako nowi ludzie. Tak więc sąd Boży, karcenie, próby i oczyszczenie człowieka są po to, aby zmienić jego usposobienie, tak aby mógł on osiągnąć absolutne posłuszeństwo i wierność Bogu oraz normalne uwielbienie Boga. To jest cel Bożego dzieła.

Ⅱ

Dobre zachowanie nie jest tym samym, co posłuszeństwo Bogu, a tym bardziej nie oznacza to, że człowiek jest zgodny z Chrystusem. Zmiany w zachowaniu bazują na doktrynie i rodzą się z zapału – nie bazują na prawdziwym poznaniu Boga czy na prawdzie, a tym bardziej nie opierają się na przewodnictwie Ducha Świętego. Mimo że są momenty, kiedy niektóre ludzkie czyny są kierowane przez Ducha Świętego, nie jest to wyrażanie życia, a tym bardziej nie jest to tym samym co poznanie Boga.

Ⅲ

Bez względu na to, jak dobre jest zachowanie danej osoby, nie dowodzi to, że słucha ona Boga czy wciela prawdę w życie. Zmiany w zachowaniu to chwilowe iluzje, są one przejawem gorliwości, a nie są wyrażaniem życia. Ludzie mogą się dobrze zachowywać, ale to niekoniecznie oznacza, że są obdarzeni prawdą. Zapał może sprawić, że ludzie będą tylko przestrzegać doktryny i postępować zgodnie z nakazami. Ludzie, którzy są pozbawieni prawdy, nie mają możliwości rozwiązywania istotnych problemów, a doktryna nie może zastąpić prawdy.

Adaptacja na podstawie: Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


928  Jak przejawia się w ludziach zmiana usposobienia

Ⅰ

Ci, którzy doświadczyli zmiany swojego usposobienia, pojęli prawdę; dostrzegają wszystkie problemy; wiedzą, jak postępować zgodnie z wolą Bożą, jak działać zgodnie z zasadami prawdy, jak działać, by zadowolić Boga; rozumieją też naturę zepsucia, które przejawiają. Kiedy ujawniane są ich własne idee i koncepcje, umieją być samokrytyczni i odrzucić cielesność. W ten właśnie sposób wyraża się zmiana w usposobieniu. Najważniejszą kwestią w zmianie w usposobieniu jest to, że ludzie ci jasno pojęli prawdę, a kiedy coś robią, dosyć dokładnie wcielają prawdę w życie, a ich zepsucie nie ujawnia się zbyt często.

Ⅱ

Ogólnie rzecz biorąc, ludzie, którzy zmienili swoje usposobienie, wydają się być bardzo rozsądni i przenikliwi, a dzięki zrozumieniu prawdy nie ujawniają zbyt wiele obłudy czy arogancji. Są w stanie przejrzeć i rozróżnić wiele zepsucia, które się ujawnia, więc nie dają powodów do arogancji. Potrafią mieć wyważone pojmowanie tego, jakie jest miejsce człowieka; jak zachowywać się rozsądnie; jak być obowiązkowym; co powiedzieć, a czego nie mówić oraz co mówić i robić wobec kogo. Dlatego właśnie mówi się, że tacy ludzie są względnie rozsądni. Ci, którzy osiągają zmianę swego usposobienia, prawdziwie urzeczywistniają człowieczeństwo i mają prawdę.
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929  Ci, którzy osiągnęli przemianę usposobienia, potrafią żyć jak ludzie

Ⅰ

Ci, którzy osiągają zmianę swego usposobienia, prawdziwie urzeczywistniają człowieczeństwo i mają prawdę. Zawsze są w stanie mówić i postrzegać sprawy w zgodzie z prawdą, we wszystkim zaś, co czynią, kierują się zasadami; nie podlegają wpływom żadnej osoby, kwestii czy rzeczy i wszyscy mają własne poglądy i potrafią bronić zasad prawdy. Ich usposobienie jest bardziej są stabilnie, nie zmieniają co chwila swoich zachowań, a bez względu na to, w jakiej są sytuacji, wiedzą, jak właściwie wypełniać swoje obowiązki i jak postępować, by zadowolić Boga. Ci, których usposobienie się zmieniło, nie skupiają się na tym, co robić, aby powierzchownie wyglądać na dobrych – mają wewnętrzną jasność odnośnie do tego, co robić, by zadowolić Boga. W związku z tym z zewnątrz może się wydawać, że nie są tak entuzjastyczni, bądź że nie zrobili nic wielkiego, ale wszystko, co robią, jest istotne, wartościowe i przynosi praktyczne efekty.

Ⅱ

Ci, których usposobienie się zmieniło, na pewno posiadają wiele prawdy – można to stwierdzić na podstawie ich zapatrywań na różne sprawy i zasad, jakie przyświecają im w działaniu. Ci, którzy nie posiadają prawdy, nie osiągnęli absolutnie żadnej zmiany w usposobieniu. Oczywiście zmiany w usposobieniu obejmują takie stany, ale najważniejsze jest to, że zmieniło się ich życie wewnętrzne. Prawda wyrażona przez Boga staje się sednem ich życia; szatańskie trucizny w ich wnętrzu zostały wyeliminowane; zmieniły się całkowicie ich zapatrywania i żadne z nich nie jest zgodne z zapatrywaniami tego świata. Oni dostrzegają wyraźnie intrygi i trucizny wielkiego, czerwonego smoka. Pojęli prawdziwą istotę życia. Zmieniły się zatem ich życiowe wartości – to jest najbardziej zasadnicza zmiana i sedno zmiany w usposobieniu.

Ⅲ

Jednakże ci, u których nastąpiła zmiana w usposobieniu, są inni. Czują oni, że ludzie powinni żyć, aby zadowolić Boga, dobrze wykonywać swoje obowiązki i prowadzić życie pełne znaczenia, tak żeby nawet w chwili śmierci byli zadowoleni i niczego nie żałowali – ich życie nie poszło na marne. To, że ludzie są w stanie czcić Boga, być Mu posłuszni i zadowalać Go, jest fundamentem bycia człowiekiem i jest ich świętym obowiązkiem, zgodnym z niezmiennymi zasadami Nieba i ziemi. W przeciwnym razie nie byliby godni tego, by nazywać ich ludźmi; ich życie byłoby puste i pozbawione znaczenia. Główną przyczyną zmiany czyjegoś usposobienia życiowego jest zatem posiadanie prawdy w sobie i posiadanie wiedzy o Bogu; czyjeś spojrzenie na życie się zmieniło i wartości są inne niż wcześniej. Zmiana zaczyna się od wnętrza i od czyjegoś życia; z pewnością nie jest to tylko zmiana zewnętrzna.

Adaptacja na podstawie: Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


930  Próby, jakim Bóg poddaje człowieka, mają na celu oczyszczenie ludzkości

Ⅰ

W swojej wierze w Boga ludzie dążą do tego, by w przyszłości uzyskać błogosławieństwa: taki jest cel ich wiary. Wszyscy ludzie mają taki zamiar i taką nadzieję. Jednakże zepsucie w ludzkiej naturze musi zostać wyeliminowane poprzez próby. Musisz zostać oczyszczony we wszystkich tych aspektach, w których nie jesteś czysty – takie jest Boże zarządzenie. Bóg stwarza ci odpowiednie warunki, zmuszając cię, byś się w nich oczyścił i mógł poznać własne zepsucie. W końcu osiągasz ten moment, kiedy wolałbyś raczej umrzeć i zrezygnować ze swoich planów oraz pragnień i poddać się Bożej władzy i Bożemu zarządzeniu. Dlatego też jeśli ludzie nie przeszli kilku lat oczyszczenia i nie zaznali ani trochę cierpienia, nie będzie w stanie pozbyć się oków zepsucia ciała w swoich myślach i swoim sercu.

Ⅱ

Wszelkie aspekty, w których nadal jesteś poddany niewoli szatana, bądź w których masz wciąż swoje własne pragnienia i wymagania, są zarazem tymi aspektami, w których powinieneś cierpieć. Jedynie poprzez cierpienie można się czegoś nauczyć, czyli zyskać prawdę i zrozumieć wolę Bożą. Tak naprawdę wiele prawd pojmuje się przez doświadczanie bolesnych prób. Nikt nie może zrozumieć Bożej woli, poznać wszechmoc i mądrość Boga czy docenić Jego sprawiedliwego usposobienia, kiedy pozostaje w wygodnym i bezproblemowym otoczeniu lub gdy okoliczności są dlań sprzyjające. Byłoby to doprawdy niemożliwe! Dlatego też jeśli ludzie nie przeszli kilku lat oczyszczenia i nie zaznali ani trochę cierpienia, nie będzie w stanie pozbyć się oków zepsucia ciała w swoich myślach i swoim sercu.
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932  Ci, którzy miłują prawdę, zyskają prawdę

Ⅰ

Boże zbawienie ludzkości jest zbawieniem dla tych, którzy kochają prawdę. To zbawienie dla tych z silną wolą i determinacją, dla tych, którzy aspirują do prawdy i sprawiedliwości. Stwierdzenie, że ktoś ma determinację oznacza, że pragnie sprawiedliwości, dobroci i prawdy oraz że ma sumienie. Bóg pracuje nad tymi ludźmi, aby mogli zrozumieć i pozyskać prawdę, aby zostali obmyci z zepsucia, a ich usposobienie życiowe, zostało przemienione. Jeśli nie ma w tobie miłości do prawdy ani aspiracji do sprawiedliwości i światła, to kiedy napotkasz zło, nie będziesz miał woli, by odrzucać złe rzeczy, ani determinacji, by znosić trudy, a jeśli twoje sumienie jest otępiałe, twoja zdolność do przyjmowania prawdy także jest otępiała, nie jesteś wrażliwy na prawdę ani rzeczy, które się dzieją, nie potrafisz niczego rozróżnić i nie masz zdolności, by zajmować się jakimiś rzeczami lub je rozwiązywać, więc nie ma sposobu, byś został zbawiony.

Ⅱ

Kiedy napotykasz różne rzeczy, musisz dokonać wyboru, musisz podejść do nich we właściwy sposób, musisz się uspokoić i wykorzystać prawdę, aby rozwiązać problem. Jaki jest pożytek ze zwykłego rozumienia pewnych prawd? Nie są one po to, byś tylko napchał nimi żołądek, nie są po to, by tylko być wypowiadane i nic więcej, ani nie są po to, by rozwiązywać problemy innych; są one natomiast po to, abyś pokonywał własne trudności. Dlaczego mówi się, że Piotr jest owocem? Ponieważ są w nim rzeczy wartościowe, godne udoskonalenia. Był on zdecydowany poszukiwać prawdy i miał niezachwianą wolę; miał rozum, był gotów znosić trudy, w swoim sercu miłował prawdę i nie traktował obojętnie tego, co mu się przydarzało. Wszystkie te cechy stanowią mocne strony człowieka. Jedynie ci, którzy dążą do prawdy z determinacją, zyskają prawdę i zostaną udoskonaleni przez Boga.
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936  Cała ludzkość powinna wielbić Boga

I

Prawdziwa wiara w Boga nie jest kwestią wiary w Niego wyłącznie po to, by zostać zbawionym, ani tym bardziej wiary w Niego wyłącznie po to, by być dobrym człowiekiem. Nie jest to również tylko kwestia wiary w Niego, aby uzyskać człowiecze podobieństwo. Faktem jest, że wiara ludzi w Boga nie powinna być postrzegana jako zwykła wiara w to, że Bóg istnieje i że jest On prawdą, drogą i życiem, i na tym koniec. Nie chodzi też tylko o uznanie Boga i wiarę, że jest Najwyższym Władcą wszystkich rzeczy, że jest wszechmocny, że stworzył świat i wszystkie rzeczy, że jest wyjątkowy i że jest najwyższy. Nie kończy się to na tym, że wierzysz w te fakty.

II

Intencją Bożą jest to, abyś całą swoją istotą i sercem oddał się Jemu i abyś się Mu podporządkował. Oznacza to, że powinieneś podążać za Bogiem, pozwalać Mu, by się tobą posługiwał i być szczęśliwym nawet wtedy, gdy świadczysz dla Niego usługi – cokolwiek dla Niego robisz, to właśnie należy czynić. Nie jest tak, że tylko ci, którzy zostali predestynowani i wybrani przez Boga, powinni w Niego wierzyć. Faktem jest, że cała ludzkość powinna czcić Boga, słuchać Go i być Mu podporządkowana, ponieważ ludzkość została przez Boga stworzona.

Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


942  Czy naprawdę znasz Boże sprawiedliwe usposobienie?

Ⅰ

Bóg określa wynik ludzi na podstawie zasady: wynik ten ostatecznie zależy od ich własnego postępowania i zachowania. Wielu ludzi nie rozumie woli Boga; myślą, że każdy, kto został predestynowany przez Boga, bez wątpienia zostanie zbawiony, a każdy, kto nie został predystynowany przez Boga, nie będzie zbawiony, nawet gdyby się poprawił. Sądzą oni, że Bóg nie będzie określał ostatecznego wyniku ludzi na podstawie ich postępowania i zachowania. Jeśli myślisz w ten sposób, to bardzo źle rozumiesz Boga. Czy gdyby Bóg tak czynił, to byłby sprawiedliwy?

Ⅱ

Nie widzisz sprawiedliwego usposobienia Boga i zawsze źle Go rozumiesz oraz zniekształcasz Jego intencje, przez co zawsze jesteś nastawiony pesymistycznie i tracisz nadzieję. Czyż nie jest to wynikiem twoich własnych poczynań? W gruncie rzeczy, czy naprawdę rozumiesz Boże intencje i czy jesteś ich pewny? Zawsze używałeś wyrażenia „Boża predestynacja”, by wyznaczać granice Bożym słowom i zaprzeczać im. Jest to poważne niezrozumienie Boga! Nie rozumiesz dzieła Boga i w ogóle nie rozumiesz Jego woli, co więcej, nie rozumiesz dobrych intencji Boga, jakie stoją za jego trwającym 6000 lat dziełem zarządzania. Opacznie rozumiesz intencje Boga i nie wierzysz w to, co mówi. Jak zatem możesz należycie wypełniać swój obowiązek i zadowolić wolę Boga?

Ⅲ

Wielu ludzi nigdy nie koncentruje się na wcielaniu prawdy w życie ani na przemienianiu swojego usposobienia. Interesuje ich tylko chodzenie i zadawanie pytań dotyczących tego, czy będą w stanie osiągnąć dobre przeznaczenie, jak potraktuje ich Bóg, czy predestynował ich do tego, by byli Jego ludźmi, i innych tego typu pogłosek. Jak ci ludzie, którzy nie podejmują właściwej pracy, mają osiągnąć życie wieczne? Mówię wam teraz bardzo poważnie: predestynowani ludzie, którzy nie wcielają prawdy w życie, zostaną ostatecznie wyeliminowani, a przetrwać i wejść do królestwa Bożego będą w stanie jedynie ci, którzy szczerze ponoszą koszty na rzecz Boga i robią, co w ich mocy, aby wcielać prawdę w życie.

Adaptacja na podstawie: Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


943  Bóg zbawia ludzi w najwyższym możliwym stopniu

Ⅰ

Tym razem Bóg nie przyszedł, aby zniszczyć ludzi, lecz aby zbawić jak największą ich liczbę. Któż jest całkowicie wolny od błędu? Gdyby Bóg miał zniszczyć wszystkich, jakżeż mogłoby to nazywać się „zbawieniem”? Niektóre wykroczenia popełniane są umyślnie, a niektóre niechcący. Jeśli chodzi o te drugie, to kiedy zdasz sobie z nich sprawę, możesz się zmienić, czy więc Bóg miałby cię zniszczyć, zanim się zmieniłeś? Czy jest to sposób, w jaki Bóg zbawia ludzi? Czy popełniasz wykroczenia niechcący, czy z racji swojej buntowniczej natury, musisz pamiętać: po wszystkim szybko otwórz oczy na rzeczywistość i przyj do przodu; niezależnie od sytuacji, musisz przeć naprzód.

Ⅱ

Boże dzieło jest dziełem zbawienia, a Bóg nie będzie niszczył ludzi, których pragnie zbawić. Niezależnie od stopnia, w jakim jesteś w stanie się zmienić, nawet jeśli ostatecznie Bóg miałby cię powalić, z pewnością uczyniłby to motywowany swoją sprawiedliwością; i gdyby nadszedł na to czas, Bóg sprawiłby, że zrozumiesz. Obecnie powinieneś dbać o to, by dążyć do prawdy, skoncentrować się na wejściu w życie i starać się wypełniać swój obowiązek. Takie postępowanie nie może być błędem! Ostatecznie niezależnie od tego, jak Bóg cię traktuje, zawsze dzieje się to na mocy Jego sprawiedliwości; nie powinieneś w to wątpić i nie powinieneś się martwić. Nawet jeśli w tej chwili nie potrafisz zrozumieć Bożej sprawiedliwości, przyjdzie taki dzień, że zostaniesz przekonany.

Adaptacja na podstawie: Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


948  Życie po to, by nieść świadectwo o Bogu, jest największym błogosławieństwem

I

Bóg pozwala ci żyć, a ty możesz żyć dla Boga, możesz żyć po to, by wykonywać swój obowiązek jako istota stworzona. To jest sposób życia, który ma znaczenie. Jeśli ludzie żyją bez akceptacji i zrozumienia prawdy, żyją tylko dla ciała, nie ma w tym żadnej wartości. Wszyscy staracie się teraz dążyć do prawdy, przejawiacie w życiu coraz więcej sumienia i rozumu, i coraz bardziej stajecie się podobni do człowieka. Coraz lepiej rozumiecie prawdę, coraz lepiej wiecie, że należy podporządkować się Bogu, jesteście również w stanie wykonywać swój obowiązek jako istoty stworzone i nieść świadectwo o Bogu. Takie życie napełni wasze serca pokojem i radością i jest to życie o największym znaczeniu. Spośród całej ludzkości jedynie wy uzyskaliście ten rodzaj błogosławieństwa.

II

Na tym wielkim świecie, spośród całej ludzkości Bóg wybrał tylko was, byście się urodzili w tym końcowym wieku i w kraju wielkiego czerwonego smoka, abyście mogli otrzymać Jego posłannictwo, wykonywać swój obowiązek, a także ponosić koszty dla Niego. Jesteście tymi, na których Bóg spogląda z przychylnością oraz tymi, których wybrał. Czy to nie jest największe błogosławieństwo? To takie wielkie błogosławieństwo. Obecnie jesteście w stanie żyć po to, by każdego dnia nieść świadectwo o Bogu i krzewić Bożą ewangelię królestwa; życie w ten sposób jest aprobowane przez Boga. Bóg pozwala wam tak żyć i to Bóg dał wam taką możliwość.

III

Bóg dał wam możliwość życia, jak również wykonywania waszego obowiązku i ponoszenia kosztów dla Niego, co ma największe znaczenie. Powinniście cenić sobie tę szansę; powinniście czuć się dumni i zaszczyceni. Jesteście tacy młodzi i to, że możecie wykonywać swój obowiązek, podążać za Bogiem i nieść o Nim świadectwo pośród katastrof, w tak nieprzyjaznym otoczeniu i warunkach - jest dla was wyjątkową szansą! To, że Bóg stał się ciałem w dniach ostatecznych i wyraża tak wiele prawdy, aby całkowicie zbawić ludzkość, aby mogła ona zyskać prawdę i zostać oczyszczona, jest niebywałą szansą. Czasu jest niewiele, ucieka w mgnieniu oka. Powinniście uchwycić się tej szansy i zyskać całą prawdę, którą należy zyskać. To jest największe błogosławieństwo, większe niż błogosławieństwa otrzymane przez wszystkich świętych w minionych wiekach.

Część trzecia, w: Słowo, t. 3, Rozmowy Chrystusa dni ostatecznych


961  Życie nabiera znaczenia, kiedy wypełniasz swoją misję

I

Każda jedna osoba ma misję w tym życiu i jeśli ktoś nie żyje dla swojej misji, wówczas w tym jego życiu nie ma żadnej wartości. Jeśli w tym, że żyjesz, nie ma żadnej wartości, to twoje życie jest bezwartościowe. Będziesz żyć jak chodzący trup – nie będziesz zasługiwać na życie. Jeśli nie wypełniasz swoich powinności i nie realizujesz swojej misji, to nie zasługujesz na to, by cieszyć się wszystkim, co daje ci Bóg. Co to oznacza? Oznacza to, że Bóg w każdej chwili, może ci wszystko odebrać. Bóg może dać i Bóg może odebrać – tak właśnie jest.

II

Waszą misją jest współpraca z dziełem Bożym, szerzenie Bożej ewangelii i nowego dzieła, a jednocześnie zrozumienie prawdy i osiągnięcie zbawienia – to jest największe szczęście. W historii ludzkości nie było większego szczęścia ani większej pomyślności. Nic nie jest od tego ważniejsze – to najwspanialsza rzecz w życiu i najwspanialsza rzecz w historii ludzkości. Jeśli odrzucisz swoją misję i zrezygnujesz ze swojego obowiązku i swoich powinności, wówczas twoje życie będzie bezwartościowe, a twoja egzystencja nie będzie miała dla ciebie żadnego znaczenia.

III

Ponieważ Bóg dał ci tę misję, powinieneś wziąć na swoje barki obowiązek głoszenia ewangelii, nieść innym świadectwo o Bogu, wypełniać wszystkie powinności, jakie powinien wypełniać człowiek, przekazywać prawdę, którą rozumiesz, oraz swoje świadectwo oparte na doświadczeniu, aby każdy mógł odnieść korzyść, a wówczas Bóg będzie zadowolony. W gruncie rzeczy ludzie są zdolni właśnie to wszystko robić. Dopóki jesteś w stanie trochę pocierpieć, zapłacić pewną cenę i nieco mniej sobie dogadzać, będziesz w stanie te rzeczy osiągnąć. W ten sposób twój wynik będzie inny niż wynik niewierzących i będziesz inaczej oceniany przez Boga – jakże to rzadkie! Bóg daje ci to błogosławieństwo, a jeśli nie wiesz, jak je cenić, to jesteś skandalicznie buntowniczy.

IV

Skoro wybrałeś tę ścieżkę wiary w Boga, nie bądź wobec niej niezdecydowany, lecz w pełni wycisz swoje serce i dobrze wykonuj swój obowiązek. Niczego nie żałuj. Nawet jeśli nie możesz teraz osiągnąć postawy Piotra i nie jesteś w stanie wykonywać sprawiedliwych uczynków Hioba, staraj się wykonywać swój obowiązek w sposób spełniający standardy. Oznacza to wykonywanie swojego obowiązku zgodnie z prawdozasadami i ustaleniami domu Bożego, bez cwaniakowania i ociągania się, bez jakichkolwiek ukrytych pobudek lub zatajania czegokolwiek, lecz robienie wszystkiego, co w twojej mocy – tylko wtedy będziesz wykonywać swój obowiązek w sposób spełniający standardy.

Punkt siódmy: Są niegodziwi, podstępni i kłamliwi (Cz. 1), w: Słowo, t. 4, Demaskowanie antychrystów


963  Tylko ci, którzy dążą do prawdy, są szlachetni

I

Jeśli chodzi o Boga, to, co daje On ludziom i ile tego daje, zależy wyłącznie od Niego. Status, jaki ludzie zyskują w społeczeństwie, również jest z góry ustanowiony przez Boga i absolutnie nie został ukartowany przez żadnego człowieka. Jeśli Bóg przysparza komuś bólu i niedostatku, czy to oznacza, że taka osoba nie ma nadziei na zbawienie? Czy jeśli ktoś ma niewielką wartość i niską pozycję społeczną, to Bóg go nie zbawi? Czy taka osoba ma niski status w oczach Boga? Od czego to zależy? Zależy to od ścieżki, którą dana osoba kroczy, od jej dążeń oraz podejścia do prawdy i Boga.

II

Jeśli status społeczny danej osoby jest bardzo niski, jej rodzina jest bardzo biedna, a ona sama jest słabo wykształcona, ale wierzy w Boga w ugruntowany sposób, miłuje prawdę oraz to, co pozytywne, to w oczach Boga ma wielką wartość. Od czego zależy czyjaś wartość – wysoka bądź niska, zacna bądź marna? Zależy od tego, jak Bóg cię postrzega. Jeśli Bóg postrzega cię jako kogoś, kto dąży do prawdy, wówczas posiadasz wartość i jesteś cenny – jesteś cennym naczyniem. Jeśli jednak Bóg widzi, że nie dążysz do prawdy i nie ponosisz szczerze kosztów na Jego rzecz, to jesteś bezwartościowy, a nie cenny – jesteś marnym naczyniem.

III

Bez względu na to, jak dobrze jesteś wykształcony i jak wysoki jest twój status w społeczeństwie, jeśli nie dążysz do prawdy lub jej nie pojmujesz, twoja wartość nigdy nie będzie wysoka; nawet jeśli wiele osób cię wspiera, wywyższa i uwielbia – wciąż jesteś godnym pogardy nędznikiem. Wynika to z tego, że Bóg jest prawdą, Bóg jest sprawiedliwością, człowiek zaś jest zepsuty i nie ma w nim ani prawdy, ani sprawiedliwości. Bóg mierzy człowieka według własnego standardu, a Jego standardem miary jest prawda.

Punkt siódmy: Są niegodziwi, podstępni i fałszywi (Cz. 1), w: Słowo, t. 4, Demaskowanie antychrystów


973  Słowa Boga: jedyna wytyczna, na której zasadza się jego istnienie

Ⅰ

Przez wyrażanie prawdy Bóg wyraża swoje usposobienie i istotę; Jego wyrażanie prawdy nie opiera się na czynionych przez rodzaj ludzki pobieżnych wyliczeniach różnych pozytywnych rzeczy i stwierdzeń, które ludzie rozpoznają. Słowa Boga są słowami Boga; słowa Boga są prawdą. Są fundamentem i prawem, którego ludzkość powinna przestrzegać, a tak zwane pewniki, które zrodziły się w łonie ludzkości, są potępione przez Boga. Nie spotykają się z Jego aprobatą, a tym bardziej nie są źródłem ani podstawą Jego wypowiedzi. Wszystkie słowa wyrażone przez Boga są prawdą, ponieważ Jego istota jest istotą Boga i jest On rzeczywistością wszystkich pozytywnych rzeczy.

Ⅱ

Tradycyjna kultura ludzkości i sposób jej życia nie staną się prawdą za sprawą zmian lub upływu czasu, a słowa Boga nie staną się słowami człowieka z powodu ich potępienia lub zapomnienia przez ludzkość. Ta esencja nigdy się nie zmieni; prawda zawsze jest prawdą. Jaki fakt tu istnieje? Wszystkie wypowiedzi, które ludzkość wymienia, pochodzą od szatana - są to ludzkie wyobrażenia i pojęcia, nawet wywodzące się z ludzkiej zapalczywości, i nie mają nic wspólnego z pozytywnymi rzeczami. Z drugiej strony słowa Boga są wyrazem istoty i statusu Boga.

Ⅲ

Z jakiego powodu wypowiada te słowa? Dlaczego mówię, że są prawdą? Powodem jest to, że Bóg rządzi wszystkimi prawami, zasadami, korzeniami, esencjami, rzeczywistościami i tajemnicami wszystkich rzeczy; trzyma je wszystkie w ręku i tylko Bóg zna wszystkie zasady, rzeczywistości, fakty oraz tajemnice wszystkich rzeczy, zna ich pochodzenie i prawdziwe korzenie. Dlatego jedynie definicje wszystkich rzeczy wspomniane w słowach Boga są najdokładniejsze, a wymagania wobec ludzkości zawarte w słowach Bożych są jedynym standardem dla ludzkości - jedynymi kryteriami, w zgodzie z którymi ludzkość powinna istnieć.

Adaptacja na podstawie: Punkt dziewiąty: Wypełniają obowiązki tylko po to, by się wyróżnić, zaspokoić swoje interesy i ambicje; nigdy nie zważają na interesy domu Bożego, a nawet poświęcają je dla osobistej chwały (Część pierwsza), w: Słowo, t. 4, Demaskowanie antychrystów


1051  Bóg chce od człowieka prawdziwego posłuszeństwa

Ⅰ

Bóg czyni ludzi doskonałymi poprzez posłuszeństwo, poprzez jedzenie, picie i radowanie się ze słów Boga, a także przez cierpienie i oczyszczenie w ich życiu. Tylko przez wiarę taką jak ta może zmieniać się ludzkie usposobienie, tylko wtedy będą oni mogli posiąść prawdziwą wiedzę o Bogu. Nie zadowalanie się życiem pośród łask Bożych, aktywne pragnienie prawdy, poszukiwanie jej i dążenie do bycia pozyskanym przez Boga – to właśnie jest świadome posłuszeństwo Bogu i dokładnie takiej wiary Bóg oczekuje. Ludzie, którzy nie robią nic oprócz zadowalania się łaskami Bożymi, nie mogą zostać udoskonaleni ani odmienieni, a ich posłuszeństwo, pobożność, miłość i cierpliwość jest po prostu powierzchowna. Ci, którzy tylko cieszą się łaskami Bożymi, nie mogą naprawdę poznać Boga, a nawet jeśli znają Boga, ich wiedza jest powierzchowna i mówią takie rzeczy jak „Bóg kocha ludzi”, albo „Bóg współczuje ludziom”. To nie odzwierciedla życia człowieka i nie pokazuje, że ludzie naprawdę znają Boga.

Ⅱ

Jeżeli, gdy słowa Boże ich oczyszczają lub gdy Bóg podda ich próbom, ludzie nie potrafią być posłuszni Bogu – jeżeli zamiast tego zaczynają wątpić i upadają – to nawet w najmniejszym stopniu nie są posłuszni. Jest w nich wiele reguł i ograniczeń dotyczących wiary w Boga, starych doświadczeń będących wynikiem wielu lat wiary lub różnych doktryn opartych na Biblii. Czy tacy ludzie mogą być posłuszni Bogu? Są oni pełni rzeczy ludzkich, jak więc mogą być posłuszni Bogu? Wszyscy oni są posłuszni według własnych upodobań – czy Bóg życzy sobie takiego posłuszeństwa? Nie jest to posłuszeństwo Bogu, lecz przestrzeganie doktryny, jest to zadowalanie i uspokajanie samego siebie. Jeżeli mówisz, że to jest posłuszeństwem wobec Boga, to czy nie bluźnisz przeciw Niemu? Jesteś jak egipski faraon, który czyni zło i wyraźnie angażujesz się w dzieło przeciwne Bogu – czy Bóg chce takiej służby? Lepiej się pospiesz, okaż skruchę i samoświadomość. Jeśli nie, to lepiej pójdź do domu: to będzie dla ciebie lepsze niż służba dla Boga, nie będziesz zawadzać i przeszkadzać, będziesz znać swoje miejsce i żyć dobrze – czyż to nie będzie lepsze? Tak unikniesz sprzeciwiania się Bogu i poniesienia kary!

Adaptacja na podstawie: Wierząc w Boga, powinieneś być Mu posłuszny, w: Słowo, t. 1, Pojawienie się Boga i Jego dzieło


1073  Bóg pragnie, by ludzkość dążyła do prawdy i przetrwała

I

Dlaczego człowiek musi dążyć do prawdy? Głównym powodem jest to, że według Boga dążenie do prawdy wiąże się z Jego zarządzaniem, Jego oczekiwaniami wobec ludzkości i nadziejami, które w niej pokłada. Jest to jedna z części Bożego planu zarządzania. Kimkolwiek jesteś i jakkolwiek długo wierzysz w Boga, jeśli nie dążysz do prawdy lub jej nie kochasz, nieuchronnie skończysz jako osoba, która ma zostać wyeliminowana. Jest to jasne jak słońce.

II

Bóg dokonuje dzieła w trzech etapach; miał plan zarządzania, odkąd stworzył ludzkość, i realizuje w ludzkości każdy z tych etapów, jeden po drugim, prowadząc ludzi krok po kroku aż do teraźniejszości. Jakże wielkie i żmudne były Jego wysiłki, jakże wysoką cenę zapłacił i jak wiele musiał znieść, by zrealizować ostateczny cel, jakim jest praca nad ludźmi przy wykorzystaniu prawdy, którą wyraża, i każdego aspektu kryteriów swoich wymagań, jaki przekazuje ludzkości, po to, by zmienić je w życie i rzeczywistość człowieka. Z punktu widzenia Boga jest to bardzo ważna sprawa. Bóg przykłada do tego wielką wagę.

III

Każda osoba, bez względu na swój potencjał, wiek czy to, ile lat wierzy w Boga, powinna skierować swoje wysiłki w kierunku ścieżki dążenia do prawdy. Nie powinieneś podkreślać żadnych obiektywnych uzasadnień, tylko bezwarunkowo dążyć do prawdy. Nie trwoń czasu. Jeśli w swoim dążeniu do prawdy poszukujesz i dokładasz starań, traktując to jako najważniejszą sprawę w swoim życiu, może się zdarzyć, że prawda, którą posiądziesz i do której możesz dotrzeć w swoim dążeniu, nie jest tym, czego sobie życzyłeś. Ale jeśli Bóg mówi, że określi twoje właściwe przeznaczenie w zależności od postawy towarzyszącej twojemu dążeniu i od twojej szczerości, to jakież to będzie wspaniałe!

IV

Na razie nie skupiaj się na tym, jakie będzie twoje przeznaczenie, jaki uzyskasz wynik, co się stanie i co przyniesie przyszłość ani czy uda ci się uniknąć katastrofy i nie umrzeć, nie myśl o tych sprawach ani nie proś o nie. Skup się wyłącznie na dążeniu do prawdy w słowach Boga i w Jego wymaganiach, na dobrym wykonywaniu swoich obowiązków i na spełnianiu Bożych intencji, abyś nie okazał się niegodnym sześciu tysięcy lat Bożego czekania, sześciu tysięcy lat wyczekiwania. Daj Bogu trochę pocieszenia; niech zobaczy dla ciebie jakąś nadzieję i niech Jego życzenia się w tobie urzeczywistnią. Czy Bóg potraktowałby cię źle, gdybyś tak postąpił? A nawet jeśli efekty nie będą takie, jak mógłbyś sobie tego życzyć, to jako istota stworzona powinieneś podporządkować się we wszystkim Bożym planom i rozporządzeniom, wolny od jakichkolwiek osobistych pobudek. Jest to właściwe nastawienie.

Dlaczego człowiek musi dążyć do prawdy, w: Słowo, t. 6, O dążeniu do prawdy


1107  Idź za słowami Boga, a na pewno nie się nie zagubisz

Ⅰ

Bóg ma nadzieję, że możecie jeść i pić niezależnie i zawsze żyć w świetle Bożej obecności, a w tym, jak żyjecie, nigdy nie porzucać słów Boga; dopiero wtedy możecie zostać nasyceni słowami Boga. W każdym twoim słowie i uczynku Boże słowa będą z pewnością prowadzić cię do przodu. Jeśli autentycznie aż tak bardzo zbliżysz się do Boga, zawsze będziesz w stanie porozumiewać się z Bogiem, a nic, co robisz, nie skończy się zamętem ani nie sprawi, że będziesz się czuć zagubiony. Z pewnością będziesz w stanie mieć Boga u swego boku, zawsze będziesz w stanie działać zgodnie z Bożym słowem.

Ⅱ

Zawsze, gdy napotkasz jakąś osobę, sprawę lub rzecz, słowo Boga objawi ci się za każdym razem, prowadząc cię, byś działał zgodnie z Jego wolą. Rób wszystko zgodnie z Bożym słowem, a Bóg poprowadzi cię w każdym z twoich działań; nigdy nie zbłądzisz i będziesz w stanie żyć w nowym świetle, osiągając jeszcze więcej i nowszego oświecenia. Nie możesz korzystać z ludzkich koncepcji, by rozważać, co zrobić; powinieneś podporządkować się przewodnictwu Bożego słowa, mieć czyste serce, wyciszyć się przed Bogiem i więcej rozmyślać. Nie martw się o rozwiązania, których nie rozumiesz; częściej polecaj takie sprawy Bogu i ofiaruj Mu szczere serce.

Ⅲ

Wierz w to, że Bóg jest twoim wszechmogącym! Musisz ogromnie pragnąć Boga, zachłannie szukając prawdy, a jednocześnie przeciwstawiając się wymówkom, intencjom i podstępom szatana. Nie popadaj w rozpacz. Nie bądź słaby. Poszukuj całym swoim sercem; wyczekuj całym swoim sercem. Aktywnie współpracuj z Bogiem i pozbądź się własnych wewnętrznych przeszkód.

Adaptacja na podstawie: Boże omówienie


1108  Przeciwstawianie się Bogu może się skończyć jedynie karą

Ⅰ

Bóg spędził kilka tysięcy lat realizując swój plan zarządzania, przechodząc przez kilka wieków, by zarządzać ludzkością. Bardzo nie chce On patrzeć na to, że ludzkość, którą zbawia, przeciwstawia się Mu. Jeszcze bardziej nie chce On patrzeć na to, że ludzkość, która niegdyś cieszyła się Jego łaską, zdradza Go. Wszystko, co Bóg czyni, ma na celu zbawienie większej liczby ludzi, pozyskanie większej liczby ludzi, którzy rozumieją Jego wolę i są z Nim jednomyślni, tak aby mogli oni wejść do Jego królestwa i cieszyć się Jego obietnicami.

Ⅱ

Z tego powodu Bóg najbardziej brzydzi się wtedy, gdy nieposłuszeństwo rodzi się w Jego rodzinie. Czy istnieje jakaś lepsza postawa, którą mógłby On przyjąć wobec tych, którzy Mu się sprzeciwiają, niż kara i przekleństwo? Jaki wybór mają ci, którzy zostają ukarani? Przeciwstawianie się Bogu, bluźnienie przeciw Niemu i zdradzanie Go może się skończyć jedynie karą. Takie jest usposobienie Boga i taki jest Jego najlepszy sposób na rozprawianie się ze złymi ludźmi. Nikomu nigdy nie udało się od tego uciec. Tak było kiedyś, tak jest teraz i tak będzie w przyszłości; jest to fakt wieczny i niezmienny.

Adaptacja na podstawie: Typowe przykłady kary za stawianie oporu Bogu Wszechmogącemu, Posłowie


1109  Bóg pragnie, by więcej ludzi dostąpiło Jego zbawienia

I

Bóg ma nadzieję, że więcej ludzi będzie w stanie przeprowadzić staranne badanie w obliczu Jego słów i dzieła, aby podejść do tego ważnego przesłania z powagą i pobożnością. Żywi nadzieję, iż nie pójdą oni w ślady tych, którzy zostali ukarani, a tym bardziej nie będą jak Paweł – który doskonale znał prawdziwą drogę, lecz celowo się jej przeciwstawił – i nie utracą ofiary za grzech. Bóg nie chce, aby więcej ludzi zostało ukaranych, ma raczej nadzieję, że więcej ludzi zostanie zbawionych, podąży Jego śladami i wkroczy do Jego królestwa.

II

Bóg traktuje sprawiedliwie każdą osobę; bez względu na to, ile masz lat, i na twoje starszeństwo, ani na to, jak wiele wycierpiałeś, sprawiedliwe usposobienie Boga nigdy nie ulegnie zmianie z powodu tych rzeczy. Bóg nikomu nie okazuje szczególnego poważania ani też nie traktuje nikogo niesprawiedliwie. Jego stosunek do ludzi opiera się na tym, czy potrafią oni porzucić wszystko, po to by przyjąć prawdę i zaakceptować Jego nowe dzieło. Jeśli możesz przyjąć Jego nowe dzieło i zaakceptować prawdy, które On wyraża, wówczas będziesz mógł otrzymać zbawienie Boże.

Fragment Posłowia do „Typowych przykładów kary za stawianie oporu Bogu Wszechmogącemu”


Hymny o życiu kościoła


1  Syn Człowieczy zstępuje na ziemię

Ⅰ

Ze Wschodu przychodzi błyskawica, świecąc na Zachód.

Syn Człowieczy zstąpił na ziemię.

Wcielony Bóg, ukazujący się i działający w Chinach.

To Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych.

On wyraził prawdy, wstrząsając każdym narodem.

Dzieło sądu zaczyna się od domu Bożego.

Jego słowa mają władzę, podbijają wszystkie serca.

Całkowicie przekonani, ludzie w pokłonach oddają cześć.

Wszechmogący Bóg zasiadł na swym tronie chwały.

Syn Człowieczy ukazał się i działał

wstrząsając każdym narodem na ziemi.

Słowa Boże niosą się po świecie

wraz z dźwiękiem trąby Wieku Królestwa,

który słychać na całym świecie.



Ⅱ

Syn Człowieczy przemawia i chodzi wśród kościołów,

Jego słowa i dzieło są między nami.

Bóg prowadzi i podlewa każdego z nas,

cieszymy się dziełem Ducha, twarzą w twarz z Bogiem.

Boże słowa sądu jak obosieczny miecz,

ujawniają i rozprawiają się z prawdą ludzkiego zepsucia.

Sąd i karcenie obmywają

nasze zepsucie i bunt,

w pełni zbawiając nas od sił szatana.

Zyskaliśmy prawdę i życie, oddajemy Bogu chwałę.

Syn Człowieczy ukazał się i działał

wstrząsając każdym narodem na ziemi.

Słowa Boże niosą się po świecie

wraz z dźwiękiem trąby Wieku Królestwa,

który słychać na całym świecie.



Ⅲ

Wszechmogący Bóg wyraża prawdy, by sądzić i obmywać człowieka.

Stworzył grupę zwycięzców w Chinach.

Pokonując szatana, Bóg zyskuje chwałę.

Jego słowa spełniają się jedno po drugim.

Syn Człowieczy ukazał się i działał

wstrząsając każdym narodem na ziemi.

Słowa Boże niosą się po świecie

wraz z dźwiękiem trąby Wieku Królestwa,

który słychać na całym świecie.



Ⅳ

Trąby aniołów, pieśni aniołów,

służą wysławianiu Boga.

Bóg Wszechmogący będzie królował na ziemi

po wieczne czasy, po wieczne czasy.


2  Kroczę drogą do królestwa

Ⅰ

Krocząc do królestwa,

czytając Boże słowo, na Niego spoglądam.

O, tak znaczące słowa,

głęboko szczere, zapisane w moim sercu.

Boże, boisz się, że

może oszukać, pokonać mnie szatan.

Twoje słowa prowadziły mnie,

dały mi prawdziwe życie, wiodą mnie ścieżką tą.



Ⅱ

Dzięki dziełu Twoich słów,

dostrzegłem zło i ciemność tego świata.

Sponiewierany tym nurtem,

nie mam w sobie nic z człowieka.

Przemierzyłem świat

bez cienia nadziei, z sercem pełnym mroku.

To Ty mnie zbawiłeś!

W Twych słowach rosłem w siłę i dobro.



Ⅲ

Boże słowa ukazują prawdę,

moje odpychające zepsucie.

Byłem samolubny, zachłanny i dumny,

przesiąknięty kłamstwami, niemal nieludzki!

Do stóp Boga padam,

pełen skruchy się kłaniam Jego sądowi.

Szukam prawdy,

żyję ludzkim podobieństwem.



Ⅳ

Krocząc do królestwa,

jestem szczęśliwy, dzieląc się ewangelią.

Cóż to za trudna droga,

prześladowanie rośnie z każdym dniem!

Nie mogłem się ruszyć o krok;

Boże słowa mnie prowadzą, dają wiarę i odwagę,

by podążać za Bogiem do samego końca.

Przyjęty przez Boga, umrę szczęśliwy.

Przyjęty przez Boga, umrę szczęśliwy.


3  Pospieszcie się i podążajcie śladami Boga

I

Ukazał się Chrystus dni ostatecznych, Syn Człowieczy.

Bracia i siostry, nie zwlekajcie!

Bóg wyraża prawdę i sądzi ludzkość. Zabrzmiał już dźwięk trąby prawdy.

Bracia i siostry, obudźcie się! Spójrzcie, jaki nastał czas.

Nadeszły wielkie katastrofy.

Ci, którzy nie przyjmują prawdy, zostaną zniszczeni.

Religijni ludzie marzą,

że zostaną pochwyceni do nieba na spotkanie z Panem.

Jak ci, którzy codziennie popełniają i wyznają grzechy bez skruchy,

mogą być godni królestwa Bożego?

Słuchajcie głosu Boga i spieszcie powitać Pana,

przyjąć Boży sąd i oczyszczenie

oraz prawdziwie podporządkować się Bogu.

Tylko wtedy możecie zyskać Bożą aprobatę.



II

Bóg Wszechmogący wypowiada słowa każdego dnia;

jest jedynym prawdziwym Bogiem, który się ukazał.

Bóg wyraził tak wiele prawd, ujawniając tajemnice Biblii.

Bóg sądzi i obnaża buntowniczość człowieka

i prowadzi nas do wejścia we wszystkie prawdy.

Jedząc i pijąc słowa Boga oraz doświadczając Jego dzieła,

rozumiemy prawdę i żyjemy przed Jego obliczem.

Dzięki sądowi nasze zepsucie jest oczyszczone,

a usposobienie życiowe się zmienia.

Wzrastamy w życiu i stajemy się ludem królestwa.

To zaszczyt móc się poddać Bogu i Go kochać.

Wcielenie się Boga to rzadka okazja. Bracia i siostry, nie zwlekajcie!

Stary świat wkrótce się skończy,

a na ziemi urzeczywistni się królestwo Chrystusa.


9  Pragnę być z Bogiem codziennie

1

Tego dnia, gdy rozstaliśmy się z Bogiem, na Jego obliczu widniał uśmiech.

Odwrócił się do nas i  pomachał ręką, a my patrzyliśmy, jak odchodzi w wypełnionej łzami ciszy.

Ponieważ kościoły Go potrzebowały, nie mogłem Go zachęcać, by został.

Patrzyłem za Nim, jak powoli się oddala i zachowałem w sercu wszystkie Jego napomnienia.

Kiedy jestem słaby, myślę o cenie, jaką zapłacił.

Boża prawdziwa miłość, Jego potężne słowa,

poruszają i rozgrzewają moje serce i jestem tak bardzo wdzięczny Bogu.

Nienawidzę się za to, że zbytnio troszczyłem się o swoje ciało i czuję się niegodny, by żyć przed Jego obliczem.



2

Kiedy tylko myślę o Bożej miłości, moje serce jest podwójnie zachęcone.

Chcę być po Bożej stronie i wykonywać swój obowiązek, a czuję, że moją postawa jest taka słaba.

Kiedy dojrzeję do tego, by stać się osobą, która może stać u boku Boga i Mu służyć?

Jestem zdecydowany praktykować Boże słowo, aby moje życie szybko wzrastało.

Bardzo pragnę być po stronie Boga i zwierzyć Mu się z tak wielu rzeczy.

Pamiętając te chwile, gdy byliśmy razem, moje serce wypełnia słodka szczęśliwość.

Bóg pokornie żyje pośród ludzi, zapewaniając nam prawdę i życie.

Nasze serca patrzą na Niego z podziwem i pragniemy być z Nim codziennie.


11  Jestem przywiązany do Boga

Ⅰ

Kiedy Bóg ode mnie odchodzi,

do oczu napływają mi łzy, a Bóg uśmiecha się i macha do mnie.

Tak dużo chcę Mu powiedzieć,

lecz w tej chwili brakuje mi słów.

Przychodzi mi do głowy czas spędzony z Bogiem,

sceny pełne radości i śmiechu.

Nie możemy zapomnieć, ile Bóg dał, by nas zbawić.

Wszystkie Jego szczere nauczania niosą nadzieję.

Wyryte w moim sercu, prowadzą mnie do przodu.

Kiedy myślę o Bogu Wszechmogącym,

Czuję w sercu tak wielką słodycz.

I jak bardzo pragnę, o jakże pragnę,

jak pragnę znów się z Nim spotkać!



Ⅱ

Kiedy Bóg ode mnie odchodzi,

Nie chcę Mu na to pozwolić.

Odwraca się i macha do mnie.

Chcę Go poprosić, by ze mną został,

lecz nie mogę i czuję w sercu wielki ból.

Dzień po dniu Jego nauczania kierują mnie naprzód.

Mocne w moim sercu, prowadzą mnie, bym za Nim podążał.

Każdego dnia będę doświadczał Bożych słów

i wykonam swój obowiązek,

by odpłacić się za Jego miłość do mnie.

Kiedy myślę o Bogu Wszechmogącym,

Czuję w sercu tak wielką słodycz.

I jak bardzo pragnę, o jakże pragnę,

jak pragnę znów się z Nim spotkać!


13  Życie kościelne jest tak piękne

Ⅰ

Wcielony, Wszechmogący Boże,

wznosimy głos, chwaląc Ciebie.

Twe słowa krzepią i prowadzą nas,

wiodą nas do nowego życia.

Praktykując słowa Boże,

widzimy, że prawda jest cenna.

Prawda uwalnia nas od wszystkich więzów,

nasze dusze wypełniają się radością.

Boże słowa podlewają nas,

cieszymy się Jego miłością.

Trwamy w obecności Boga każdego dnia,

tyle słodyczy w naszych sercach.

Jesteśmy szczęśliwi w życiu kościelnym.

Bóg jest z nami, nam błogosławi.

Kochając Boga, godni Jego pochwały,

żyjemy najszczęśliwszym życiem.

Życie kościelne jest tak piękne,

a chwała Boga jest wieczna.

Życie kościelne jest tak piękne,

a chwała Boga jest wieczna.



Ⅱ

Zaszczyceni, doświadczamy sądu.

ujrzeliśmy nasze głębokie zepsucie.

Mimo bólu, widzimy, że Boża miłość jest prawdziwa.

Wkraczamy w prawdę, błogosławieni.

Jesteśmy sądzeni, zyskujemy prawdę, nowe życie.

Po wygnaniu naszej szatańskiej natury,

stajemy się nowymi ludźmi.

Prawda cieszy i wyzwala nas.

Jesteśmy szczęśliwi w życiu kościelnym.

Bóg jest z nami, nam błogosławi.

Kochając Boga, godni Jego pochwały,

żyjemy najszczęśliwszym życiem.

Życie kościelne jest tak piękne,

a chwała Boga jest wieczna.

Życie kościelne jest tak piękne,

a chwała Boga jest wieczna.



Ⅲ

Bracia i siostry współpracują,

żyjemy według Bożych słów.

Kochamy się wzajemnie i wspieramy,

a nasze serca biją razem w jedności.

Praktukujemy prawdę, czyści i otwarci,

staramy się uczciwi być.

Jesteśmy tolerancyjni i cierpliwi,

pełni miłości, żyjemy jak ludzie.



Ⅳ

Bracia i siostry, ramię w ramię,

pracujemy i niesiemy świadectwo Bogu,

poświęcamy się szerzeniu ewangelii królestwa.

Wypełniamy swe obowiązki, by zadowolić Boże serce.

Sąd Boży jest darem, oczyszcza nas.

Słowo Boże jest prawdą, staje się naszym życiem.

Wielbimy Boga w duchu i prawdzie, żyjemy w świetle.

Królestwo Chrystusa jest naszym pięknym domem.

Królestwo Chrystusa jest naszym pięknym domem.


15  Bóg błogosławi tych, którzy praktykują prawdę

I

Aby podążać za Chrystusem, Bogiem Wszechmogącym,

musimy rozumieć Jego serce.

Powinniśmy praktykować prawdę i wykonywać nasze obowiązki.

Tak możemy zadowolić serce Boga.

Musimy często się modlić, czytać słowo Boże

i zachowywać je w naszych sercach.

W obliczu spraw musimy poszukiwać prawdy

i mieć serca spoglądające na Boga.

Musimy przyjąć Boży nadzór we wszystkich sprawach

i przez cały czas mieć bogobojne serca.

Musimy być w stanie praktykować prawdę

i mieć serca, które podporządkowują się Bogu.

Musimy rozumieć prawdę.

Tylko tak zachowamy wiarę w chwilach prób i ucisków.

Zdamy się na łaskę Bożych rozporządzeń,

podporządkujemy się Bogu i będziemy lojalni do śmierci.



II

Bracia i siostry muszą wspólnie wykonywać obowiązki

w harmonii i mieć jedno serce.

Musimy robić wszystko, by zadowolić Boga

i być gotowi bez względu na trudności.

Musimy słuchać słowa Bożego, być uczciwymi ludźmi

i we wszystkim uspokajać Boga.

Powinniśmy łaknąć i pragnąć sprawiedliwości, wciąż poszukiwać

i mieć ogromne pragnienie Boga.

Musimy dążyć do prawdy, aby osiągnąć doskonałość

i mieć serca miłujące Boga.

Musimy wkładać w nasze obowiązki serca i dusze

i lojalnie wykonywać zadanie wyznaczone przez Boga.

We wszystkich sprawach musimy brać pod uwagę Boże intencje

i zachowywać serca połączone z sercem Boga.

Musimy nieść piękne i donośne świadectwo

i wspólnie zadowolić Boże serce.


19  Jedyny prawdziwy Bóg pojawił się w ciele

Ⅰ

Słychać siedem grzmotów, a niebiosa drżą.

Pojawił się jedyny prawdziwy Bóg.

Duch Święty przemawia, niosąc o tym świadectwo.

Jego słowa mają władzę, wstrząsają całym światem.

Bóg pojawił się w ciele, Odkupiciel powrócił.

Przybył na białej chmurze.

Słyszeliśmy głos Boga, widzieliśmy Jego oblicze.

Teraz, skoro podążamy za Barankiem, bierzemy udział w uczcie.

Ofiarowujemy swoje szczere serca Bogu.

Świadomi brzemienia, jakie On niesie, idziemy naprzód

i wiernie wykonujemy swoje codzienne obowiązki.

Wizja królestwa rysuje się w jasnych barwach.

Ci, którzy kochają Boga Wszechmogącego, żyją w świetle,

odczuwając niezrównaną rozkosz.

Bóg uczynił grupę zwycięzców, dopełniając swego dzieła.

Zyskał chwałę,

a królestwo Chrystusa pojawiło się na ziemi.



Ⅱ

Przyjęliśmy Boży sąd i zostaliśmy obmyci.

Rozpoczęło się szkolenie królestwa.

Zyskanie zbawienia od samego Boga jest takim błogosławieństwem.

Teraz praktykujemy Bożą prawdę i wszyscy żyjemy przed Jego obliczem.

Żyjemy słowami Boga,

a im więcej Jego słów czytamy,

tym bardziej rozumiemy prawdę.

Wkraczamy w rzeczywistość Bożych słów,

a nasze usposobienie się przemienia.

Urzeczywistniamy podobieństwo do człowieka, wychwalamy Boga i niesiemy o Nim świadectwo.

Ofiarowujemy swoje szczere serca Bogu.

Świadomi brzemienia, jakie On niesie, idziemy naprzód

i wiernie wykonujemy swoje codzienne obowiązki.

Perspektywa królestwa jest nieskończenie jasna.

Ci, którzy kochają Boga Wszechmogącego, żyją w świetle,

odczuwając niezrównaną rozkosz.

Bóg stworzył grupę zwycięzców, dopełniając swego dzieła.

Zyskał chwałę,

a królestwo Chrystusa pojawiło się na ziemi.



Ⅲ

Liczymy się z Twoją wolą, Boże Wszechmogący.

Chętnie rezygnujemy ze wszystkiego

i ponosimy koszty dla Ciebie.

Wizja królestwa rysuje się w  jasnych barwach.

Ci, którzy kochają Boga Wszechmogącego, żyją w świetle,

odczuwając niezrównaną rozkosz.

Bóg stworzył grupę zwycięzców, dopełniając swojego dzieła.

Zyskał chwałę,

a królestwo Chrystusa pojawiło się

na ziemi, na ziemi, na ziemi, na ziemi.


20  Bóg Wszechmogący, Król chwały

Ⅰ

Wcielony Bóg Wszechmogący

jest Królem chwały, Królem chwały.

Zasiada na tronie i sądzi wszystkie narody.

W majestacie i gniewie pojawia się na Wschodzie

i rozpoczyna się sąd wielkiego białego tronu.

Bóg Wszechmogący odnosi zwycięstwo,

i rządzi wszystkimi narodami, dzierżąc swoją żelazną laskę.

Bóg Wszechmogący jest Królem chwały,

Król chwały jest Bogiem Wszechmogącym.



Ⅱ

Wcielony Bóg Wszechmogący

jest Królem chwały, Królem chwały.

On jest jedynym Zbawicielem ludzkości.

Wyraża prawdę, aby ludzi oczyścić i zbawić,

nie ma, ach, nie ma zbawienia poza Nim.

Bóg Wszechmogący jest Barankiem,

otwiera siedem pieczęci i rozwija zwój.

Król chwały jest Bogiem Wszechmogącym,

Bóg Wszechmogący jest Królem chwały.



Ⅲ

Wcielony Bóg Wszechmogący

jest Królem chwały, Królem chwały.

On przynosi Wiek Królestwa i kończy Wiek Łaski.

Słowa, które wypowiada, są jak błyskawica,

świecąca ze Wschodu aż po Zachód.

Bóg Wszechmogący jest prawdziwym światłem,

wszystkie narody kroczą w Jego świetle.

Bóg Wszechmogący jest Królem chwały,

Król chwały jest Bogiem Wszechmogącym.



Ⅳ

Wcielony Bóg Wszechmogący

jest Królem chwały, Królem chwały.

Pokonał szatana i będzie Królem na wieki.

Zajmujemy swoje miejsca jako istoty stworzone,

i wielbimy Wszechmogącego, który był, jest i będzie.

Bóg Wszechmogący jest jedynym prawdziwym Bogiem,

Jemu niech będzie wszelka chwała, cześć, sława i moc.

Król chwały jest Bogiem Wszechmogącym,

Bóg Wszechmogący jest Królem chwały.


21  Bóg zasiada na tronie

Ⅰ

Chwal Boga wcielonego, który wypowiada słowa w dniach ostatecznych.

Śpiewaj, że powrócił z Wiekiem Królestwa.

Wybrani przez Boga są wynoszeni przed Jego oblicze,

a my wszyscy padamy na twarz uwielbiając Boga.

Bóg zasiada teraz na chwalebnym tronie!

Jakże jest wspaniały i piękny!

Wszechmogący, Ten, który jest i był, panuje jako Król na ziemi.

Słowa Boże, prawdziwe światło, rozświetlają mroczny świat.

Wszyscy ludzie podporządkują się Bogu, powitają Jego przyjście.

Pieśni, które Go wychwalają, sięgają niebios – Bóg zasiada na tronie.



Ⅱ

Słowa Boże obdarzają nas wodą życia.

Jemy i pijemy słowa Boga, będąc z Nim twarzą w twarz,

i wreszcie uczestniczymy w uczcie.

Bóg oddziela nas od skażonego świata.

Wówczas pozbywamy się więzi ze światem

i rozpoczynamy szkolenie królestwa.

Wszechmogący, Ten, który jest i był, panuje jako Król na ziemi.

Słowa Boże, prawdziwe światło, rozświetlają mroczny świat.

Wszyscy ludzie podporządkują się Bogu, powitają Jego przyjście.

Pieśni, które Go wychwalają, sięgają nieba – Bóg zasiada na tronie.



Ⅲ

Sąd rozpoczął się w domu Bożym,

objawiając świętość i sprawiedliwość Boga.

Sąd i karcenie Jego słów

obmywają nas i zmieniają nas w nowych ludzi.

Bóg Wszechmogący ociera nasze łzy,

więc cieszymy się życiem królestwa na wieki.

Wszechmogący, Ten, który jest i był, panuje jako Król na ziemi.

Słowa Boże, prawdziwe światło, rozświetlają mroczny świat.

Wszyscy ludzie podporządkują się Bogu, powitają Jego przyjście.

Pieśni, które Go wychwalają, sięgają niebios – Bóg zasiada na tronie.



Ⅳ

Bóg jest mądry i wszechmogący w swoim dziele,

wykorzystuje wielkiego, czerwonego smoka, by pełnił służbę.

Słowa Boże pokazują nam teraz Jego wszechmoc,

podbijają nas i tworzą grupę zwycięzców.

Bóg nas prowadzi, byśmy trwali przy świadectwie pomimo trudów.

Bóg pokonał szatana i zdobył wszelką chwałę.

Wszechmogący, Ten, który jest i był, panuje jako Król na ziemi.

Słowa Boże, prawdziwe światło, rozświetlają mroczny świat.

Wszyscy ludzie podporządkują się Bogu, powitają Jego przyjście.

Pieśni, które Go wychwalają, sięgają niebios – Bóg zasiada na tronie.


22  Chrystus dni ostatecznych pojawia się na Wschodzie

Ⅰ

Pojawia się nad ciemną ziemią wielkie światło.

Ukazała się błyskawica ze wschodu.

Oto nadejście Syna Człowieczego.

Jak moglibyśmy nie śpiewać o prawdzie tej?

Jesteś praktycznym Bogiem wcielonym.

Cały czas sławimy Cię, Boże Wszechmogący!

Wznosimy głosy, by śpiewać o Tobie.

Cały czas sławimy Cię, Boże Wszechmogący!

Wszyscy ludzie sławią Twe pełne chwały imię,

co rozbrzmiewa od Wschodu po Zachód; Ty jesteś Słońcem.

Pozyskałeś królestwo i przyszedłeś na ziemię.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.



Ⅱ

Zwycięski Król siedzi na tronie.

Odkupienie dokonało się, powróciłeś w ciele.

Sąd rozpoczyna się od domu Bożego.

Sąd dni ostatecznych właśnie się zaczął.

Prawdy, które wyrażasz, szerzą się po ziemi.

Boże, sławią Cię nasze głosy!

Królestwo niebieskie zstąpiło na ziemię.

Boże, sławią Cię nasze głosy!

Wszyscy ludzie sławią Twe pełne chwały imię,

co rozbrzmiewa od Wschodu po Zachód; Ty jesteś Słońcem.

Pozyskałeś królestwo i przyszedłeś na ziemię.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.



Ⅲ

Wcielony Boże Wszechmogący, praktyczny Boże,

Wypowiadasz słowa, spacerując po kościołach.

Boże Wszechmogący, Twa miłość jest z nami.

Podlewasz swój lud, tworzysz zwycięzców!

Boże Wszechmogący, pokonałeś szatana!

Boże Wszechmogący, zyskałeś chwałę!

Twoje wielkie dzieło zostało ukończone.

Boże Wszechmogący, zyskałeś chwałę!

Wszyscy ludzie sławią Twe pełne chwały imię,

co rozbrzmiewa od Wschodu po Zachód; Ty jesteś Słońcem.

Pozyskałeś królestwo i przyszedłeś na ziemię.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.



Ⅳ

Chrystus dni ostatetcznych jest zwycięzcą.

Szatan, wielki czerwony smok, zhańbiony.

Święci wszystkich wieków powstali z martwych,

ciesząc się Bożym błogosławieństwem.

Ewangelia królestwa szerzy się po ziemi.

Już teraz podążajmy śladami Boga.

Nie ustawajmy w poszukiwaniach, by nie pozostać w tyle.

Już teraz podążajmy śladami Boga.

Boże Wszechmogący, tańczymy i śpiewamy, sławiąc Cię.

Twe słowa dokonują wszystkiego, ukazują Twą wszechmoc!

Boże Wszechmogący, tańczymy i śpiewamy, sławiąc Cię.

Twe słowa dokonują wszystkiego, ukazują Twą wszechmoc!

Wszyscy ludzie sławią Twe pełne chwały imię,

co rozbrzmiewa od Wschodu po Zachód; Ty jesteś Słońcem.

Pozyskałeś królestwo i przyszedłeś na ziemię.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.

O, pojawiło się królestwo Chrystusa.


23  Boże Wszechmogący, Pierwszy i Ostatni

Ⅰ

Od Wschodu aż po Zachód cały świat wiwatuje na cześć Boga.

Niesie się Jego chwalebne, święte imię.

Och, Bóg Wszechmogący stał się teraz ciałem.

Pozyskał królestwo i zstąpił na ziemię.

Wybudował Syjon dzięki całej mocy swego autorytetu.

Wszystkim ludom ukazał się w chwale.

Dzięki Jego zbawieniu śpiewają chwalebnie wszyscy święci,

nieskończoną radość przynosi im to imię.

Bóg Wszechmogący włada jako Król (odziany w majestat),

przemawia sprawiedliwie i przynosi zbawienie (dzięki swej mocy).

Słowa Boże władają całą ziemią,

a Jego królestwem nie zachwieje nic.

Wszelkie narody nadchodzą, by wielbić Boga Wszechmogącego!

Wznosimy nasze głosy, radując się, śpiewając razem.

Wszechmogący, Pierwszy i Ostatni,

stworzenia Boże – chwalcie Go na wieki.



Ⅱ

Od jednego krańca ziemi po drugi

chwała Boża rzuca blask na cały świat.

Możemy tylko śpiewać nowe pieśni dla Boga Wszechmogącego.

Jak wspaniałe są wielkie czyny Boga Wszechmogącego!

Jego słowa podbijają ludzkość, On pokonał wszelkich wrogów

a wszystkich tych, których wybrał i naznaczył, zbawił.

Prowadzi ich ku nowemu niebu i ziemi.

Wszyscy ludzie ujrzeli już chwałę Bożą.

Jak piękne jest imię Boga (na calutkim świecie)!

Ludzie na ziemi! Wiwatujcie na cześć Boga (w triumfie)!

Bóg zwyciężył, pokonał wszystkich wrogów.

Śpiewajcie na cześć Boga, chwalcie Jego mądrość i wszechmoc.

Wszelkie narody nadchodzą, by wielbić Boga Wszechmogącego!

Wznosimy nasze głosy, radując się, śpiewając razem.

Wszechmogący, Pierwszy i Ostatni,

stworzenia Boże – chwalcie Go na wieki.



Ⅲ

Bóg pokonał szatana i zyskał wszelką chwałę.

Stworzył grupę zwycięzców,

którzy wraz z Chrystusem zwyciężyli.

Bogu Wszechmogącemu należy się honor i chwała.

Rozwinął zwój, zerwał siedem pieczęci.

Słowa, które wyrzekł, rozbrzmiewają na całej ziemi.

Sprawiedliwość Boża jaśnieje niczym najjaśniejsze światło,

a Jego słowa są jak płonąca pochodnia.

Wszelkie narody nadchodzą, by wielbić Boga Wszechmogącego!

Wznosimy nasze głosy, radując się, śpiewając razem.

Wszechmogący, Pierwszy i Ostatni,

stworzenia Boże – chwalcie Go na wieki wieków.


29  Chwalcie Boga Wszechmogącego głośnym wołaniem

Ⅰ

Na Wschodzie ukazuje się

Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych.

Mówi prawdę, by zbawić ludzkość,

nadchodzi jako Zbawiciel.

Lud Boży słyszy Go, wywyższony przed tron.

Jemy i pijemy słowa Boga,

znamy prawdy, tajemnice,

podbici słowami Boga.

Poprzez próby i oczyszczenie

cierpimy ból i jesteśmy obmywani.

Dzięki szkoleniu królestwa

zyskujemy prawdę i życie.

Głośno chwalimy Boga Wszechmogącego,

bo On obmywa, zbawia nas.



Ⅱ

W prześladowaniu i próbach

widzimy oblicze diabła.

Szatan służy Bogu do tego, by doskonalić człowieka,

by człowiek pojął prawdę i poznał Boga.

Brzydzi nas szatan, z Bogiem pójdziemy do końca.

Bóg mówi prawdę, podbija ludzkość,

która jest głęboko skażona.

Słowa Boga osądzają i oczyszczają

potomków wielkiego smoka.

To w kraju smoka już powstają zwycięzcy.

Dzięki szkoleniu królestwa

zyskujemy prawdę i życie.

Głośno chwalimy Boga Wszechmogącego,

bo On obmywa, zbawia nas.



Ⅲ

To Bóg pokonał szatana

i cała chwała Jego jest.

Bez wątpienia słowo Chrystusa to

prawda, życie, droga.

Człowiek winien miłować pokorę Boga.

Bóg jest prawy w swym usposobieniu,

z czcią spoglądamy na Niego.

Jego czyny są cudowne,

wychwalamy Go bez końca.

Moc Boża sprawia, że sławią Go wszystkie ziemie.

Dzięki szkoleniu królestwa

zyskujemy prawdę i życie.

Głośno chwalimy Boga Wszechmogącego,

bo On obmywa, zbawia nas.



Ⅳ

Zyskujemy drogę życia wiecznego,

chwalimy głośno Boga.

Dzięki szkoleniu królestwa

zyskujemy prawdę i życie.

Głośno chwalimy Boga Wszechmogącego,

bo On obmywa, zbawia nas.


33  Zgromadzenie na Syjonie

I

Chrystus dni ostatecznych wyraża prawdę. Pojawia się na ziemi, na Wschodzie. Wszystkie narody klękają i oddają Mu cześć, ich usta śpiewają na chwałę Boga. Cały wszechświat zostanie odnowiony, cały świat jest pełen uwielbienia. Świat wypełnia Boża sprawiedliwość, bo to Boże niebo i ziemia. O Syjonie! O Syjonie! Siedzibo Boga, miejsce piękne i szczęśliwe. Gromadzenie się to niezrównana radość; będziemy na zawsze cieszyć się rodzinnym szczęściem z Bogiem.

II

Oblicze Boga promienieje szczęściem; nadszedł Jego dzień. Witają Go wszystkie białe obłoki na niebie, ponieważ powrócił w triumfie. Serce Boga jest uradowane, serce Boga jest uspokojone. Jest bardzo podekscytowany. Bóg powrócił do swojej siedziby i ponownie zasmakował rodzinnego ciepła. O Syjonie! O Syjonie! Siedzibo Boga, miejsce piękne i szczęśliwe. Gromadzenie się to niezrównana radość; będziemy na zawsze cieszyć się rodzinnym szczęściem z Bogiem.

III

Boża chwała wschodzi i jaśnieje. Góry wiwatują, a wody się śmieją. Słońce, księżyc i gwiazdy krążą i ustawiają się na powitanie. Bóg domyka obejmujący sześć tysięcy lat plan zarządzania i triumfalnie powraca. Wiwatujemy i podskakujemy z radości, gdyż Bóg sprawuje nad ziemią suwerenną władzę. O Syjonie! O Syjonie! Siedzibo Boga, miejsce piękne i szczęśliwe. Gromadzenie się to niezrównana radość; będziemy na zawsze cieszyć się rodzinnym szczęściem z Bogiem.


34  Mamy szczęście, że pełnimy służbę dla Boga

Ⅰ

Słyszymy teraz głos Boga,

uznajemy Jego dzieło.

Praktyczny Bóg przynosi nam radość,

mamy szczęście powitać powrót Pana.

Przybywamy na ucztę z Bogiem

do królestwa niebieskiego.

Będziemy od teraz jeść i pić słowa Boże.

Jesteśmy tacy szczęśliwi z Nim.

O! Chcemy dla Boga trudzić się,

poddać się całkiem Jego planom,

zawsze służyć Mu całym sercem,

na wieki wychwalać Jego sprawiedliwość, Jego sprawiedliwość.



Ⅱ

Chcemy być błogosławieni,

spotykamy sąd Bożych słów.

Jego miecz wnika w nasze serca,

targa nami ból i udręka.

Jesteśmy zepsuci, niegodni ujrzeć Go,

bo wierzymy w Boga,

by zyskać Jego błogosławieństwo,

wejść do królestwa niebieskiego.

Lata tęsknoty zniknęły,

cierpią nasze złamane serca.

Podbijają nas Boże słowa.

Padamy na twarz ze wstydem.



Ⅲ

Jedynie poprzez sąd Bożych słów

widzimy własne zepsucie,

bardzo pragniemy błogosławieństwa.

Nie jesteśmy obmyci.

Niegodni, aby wejść do królestwa,

pełnimy służbę dla Boga.

Jesteśmy chętni, to nasze szczęście.

To jest Boża miłość i błogosławieństwo.

O! Chcemy dla Boga trudzić się,

poddać się całkiem Jego planom,

zawsze służyć Mu całym sercem,

na wieki wychwalać Jego sprawiedliwość.

Dziś pełnimy służbę, czując się niegodni,

bez obaw o to, jaki będzie nasz koniec.

Szatan pada pod Bożym słowem,

Bóg zbawia nas od ciemności.

Target lyrics


39  Poddam się wszystkim Bożym planom

Ⅰ

O, Boże, Ty wyrażasz prawdę,

by zbawić ludzkość w dniach ostatecznych.

Teraz, gdy usłyszałem Twój głos,

jestem wyniesiony przed Twój tron.

Twe oczyszczenie i Twój sąd,

wyraźnie widzę miłość Twą.

Czynisz wszystko, by oczyścić i zbawić.

Choć cierpiałem, widzę dobrą wolę Twą.

Jesteś miłością, pragnę Cię słuchać

we wszystkich planach Twych.

O Boże, rozumiem Twoją wolę.

Czy przyznasz sąd,

karę, bądź udzielisz swojej łaski,

wszystko, co robisz, wszystko, co robisz człowieka zbawić ma.

O Boże, jesteś taki cudowny,

zdecydowałem wiernie za Tobą iść.

Bez względu na to, co napotykam, bez względu na to, jak ucierpię.

Żyję tylko po to, by zdobyć prawdę i życie.



Ⅱ

O Boże, Twój sąd oczyszcza mnie.

Błogosławieństwa widzę, gdy przechodzę go.

Kiedy osądzasz, karcisz i testujesz,

przy mnie zawsze trwasz.

Jesteś ze mną, kiedy cierpię,

pociesz mnie i prowadź,

używasz ludzi, spraw i rzeczy by doskonalić mnie,

bym poznał prawdę i poznał Ciebie.

Twój sąd jest miłością,

to błogosławieństwo objawia Twoją moc i mądrość.

O Boże, rozumiem Twoją wolę.

Czy przyznasz sąd,

karę, bądź udzielisz swojej łaski,

wszystko, co robisz, wszystko, co robisz człowieka zbawić ma.

O Boże, jesteś taki cudowny,

zdecydowałem wiernie za Tobą iść.

Bez względu na to, co napotykam, bez względu na to, jak ucierpię.

Żyję tylko po to, by zdobyć prawdę i życie.



Ⅲ

Nawet gdyby przekazano mnie w moc szatana,

wciąż byłbym świadkiem i chwalił Boga.

Bóg jest święty i sprawiedliwy,

i będę Go wielbić na wieki.

O Boże, rozumiem Twoją wolę.

Czy przyznasz sąd,

karę, bądź udzielisz swojej łaski,

wszystko, co robisz, wszystko, co robisz człowieka zbawić ma.

O Boże, jesteś taki cudowny,

zdecydowałem wiernie za Tobą iść.

Bez względu na to, co napotykam, bez względu na to, jak ucierpię.

Żyję tylko po to, by zdobyć prawdę i życie.


42  Chwal zwycięstwo Boga Wszechmogącego

Ⅰ

Śpiewaj pieśń ku chwale Boga Wszechmocnego.

Niech melodia płynie z każdego serca.

Chwała Bogu, który wcielił się tu na ziemi,

głosząc prawdę, aby obmyć i zbawić ludzi.

Słyszymy Jego głos i widzimy, jak się pojawia.

Z radością w sercach wracamy do domu Bożego.

Żywią nas słowa Boże, raduje dzieło Ducha.

Rozumiemy prawdę, a nasze serca są wolne.

Słowa Boże: jedyna prawda, droga do życia wiecznego.

Radujemy się na nowe życie z Bogiem twarzą w twarz.

Syjon wiwatuje, bo królestwo Boże zstapiło na ziemię.

Chwalimy Boga Wszechmocnego za Jego zwycięstwo,

za Jego zwycięstwo, za Jego zwycięstwo.



Ⅱ

Śpiewaj pieśń ku chwale Boga Wszechmocnego.

Niech melodia wybrzmi naszą miłość do Niego.

Chwal Jego słuszny osąd, gdy nas obmywa i zbawia.

Przyjmując Jego osąd, stajemy się nowymi ludźmi.

Oczyszczanie i próby wiążą się z cierpieniem,

jednak zmieniło to nasze zepsute usposobienie.

Praktykujemy prawdę i żyjemy w świetle.

Wyzwoleni i wolni, szczerze kochamy Boga.

Wszyscy ludzie są posłuszni Bogu, wspólnie Go chwaląc.

Znamy Boga Wszechmocnego, mamy bogobojne serca.

Wygnaliśmy szatana i zyskaliśmy Boże zbawienie.

Chwalimy Boga Wszechmocnego za Jego zwycięstwo,

za Jego zwycięstwo, za Jego zwycięstwo.



Ⅲ

Śpiewaj pieśń ku chwale Boga Wszechmocnego.

Niech brzmienie pieśni wstrząśnie całym światem.

Chwal słowa Boże, świadczące o Jego wszechmocy,

które niszczą szatana, tworzą grupę zwycięzców,

które szerzą się wśród ludów i krajów.

Ukazuje się królestwo Chrystusa.

Słowa Boże dzierżą władzę na ziemi.

Wszystkie narody i ludzie wspólnie wielbią Boga.

Cały lud Boży cieszy się z niebiańskich błogosławieństw na ziemi.

Wszystko się raduje, bo wielkie dzieło Boże zostało osiągnięte.

Jego chwała świeci tak jasno na firmamencie.

Dlatego wygląd nieba i ziemi jest całkowicie nowy.

Chwalimy Boga Wszechmocnego za Jego zwycięstwo.

Śpiewaj pieśń ku chwale Boga Wszechmocnego.

Wszytko się raduje, bo Bóg powrócił i zwyciężył.

Śpiewaj pieśń ku chwale Boga Wszechmocnego.

Wszytko się raduje, bo Bóg powrócił i zwyciężył.


47  Z radością gromadzimy się, by chwalić Boga

Chwalcie Boga i się radujcie! Bóg powrócił jako zwycięzca!

Naszym obowiązkiem jest nieść świadectwo o Bogu i chwalić Go.



Ⅰ

Z radością gromadzimy się, by chwalić Boga i jesteśmy tacy szczęśliwi.

Kroczymy śladem Boga i zasiadamy do uczty.

Chwalimy Boga wcielonego, gdy rozpoczyna nową erę.

Sam Bóg dokonuje swego dzieła i przemawia wśród nas,

osądza wszelką niesprawiedliwość ludzi

i ujawnia ich zepsucie.

Stoimy z Nim twarzą w twarz, jesteśmy świadkami ukazania się Boga.

Ma łaskawe, majestatyczne i sprawiedliwe usposobienie.

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!



Ⅱ

Jemy i pijemy słowa Boże, modlimy się do Boga,

czujemy, że w naszych sercach jest moc.

Dzięki temu, że rozumiemy prawdę,

otwiera się przed nami nowa droga, którą będziemy podążać, a nasze serca radują się.

Żyjemy w prawdzie, by zadowolić Boga, a serca nasze są spokojne.

Przechodzimy sąd Boży, a On obmywa nas z naszego zepsucia.

Jego usposobienie jest tak miłościwe i sprawiedliwe.

Zaznaliśmy prawdziwej miłości Boga i dostąpiliśmy Jego wielkiego zbawienia.

Błogosławieni my, którzy chwalimy Boga i niesiemy świadectwo o Nim.

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!



Ⅲ

Bóg pokonał szatana i powołał grupę zwycięzców.

Wielki, czerwony smok został

poniżony i całkowicie pokonany.

Ludzkość wyraźnie ujrzała czyny Boga.

Widzimy Boga o tak wielkiej mądrości i wszechpotędze.

Wraz ze swym zbawieniem Bóg obdarza ludzkość tak wielką łaską, to pewne.

Bez cienia wątpliwości, chylimy czoła w najszczerszym uwielbieniu.

My, stworzenia Boże, będziemy Go kochać i będziemy Mu oddani na wieki.

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!

Chwalcie Boga i radujcie się! Bóg powrócił jako zwycięzca!


50  Chwal Boga sercem, które Go kocha

Ⅰ

Gromadząc się, by z radością jeść i pić słowa Boże,

zyskujemy dzieło Ducha Świętego.

Tęsknimy do Boga, wspólnie modlimy się,

medytujemy, kontemplujemy i szukamy do Niego dróg.

Każdego dnia żyjemy słowami Boga i widzimy Jego piękno.

Zrozumienie prawdy wyzwala nasze dusze

i poznajemy smak miłości Bożej.

Życie w kościele jest cudowne,

a chwalić Boga można na wiele sposobów.

Śpiewam i tańczę ku czci Boga.

Nie ma reguł i ograniczeń,

szczera chwała daje nam radość.

Żyć w Bożej obecności to prawdziwe szczęście.

(Wychwalamy Boga całym sercem.)



Ⅱ

Gromadząc się, by z radością jeść i pić słowa Boże,

zyskujemy dzieło Ducha Świętego.

Gdy dzielimy się między sobą prawdą i doświadczeniami,

nasze życie rozwija się.

Należymy wszyscy do królestwa Boga,

całym sercem miłujemy Go.

Jednomyślnie wypełniamy naszą powinność,

widzimy, że Bóg nam błogosławi i nam przewodzi.

Sąd nas oczyszcza i widzimy, że Bóg jest sprawiedliwy.

Odrzucamy zepsucie i odradzamy się na nowo,

stajemy się prawdziwymi, szczerymi ludźmi.

Czcić Boga w duchu, w prawdzie, to życie królestwa.

Widząc ogrom Bożego zbawienia,

wychwalamy Boga całym sercem. (Wychwalamy Boga całym sercem.)



Ⅲ

Bracia i siostry gromadzą się.

Mamy za sobą tyle wzlotów i upadków.

Prześladowania przez KPCh są tak okrutne.

Stawialiśmy czoła prześladowaniom i przeciwnościom losu,

życie sypało nam piaskiem w oczy.

Mimo to wytrwaliśmy,

dzięki przewodnictwu Bożych słów.

Nie sposób zmierzyć,

ile Bóg wycierpiał dla naszego zbawienia.

Bóg jest wśród nas, doprowadził nas aż do tego dnia,

do tego pięknego życia, niezapomnianego.

Na zawsze już będziemy miłować Go

i będziemy Mu posłuszni,

wychwalamy Boga całym sercem.


52  Życie przed obliczem Boga jest wielką radością

I

Bracia i siostry gromadzą się w kościele.

Radośnie śpiewamy i tańczymy, wielbiąc Boga.

Chwalcie Boga, który stał się ciałem i przyszedł na świat,

by wyrazić prawdę i nas zbawić.

Słyszymy głos Boga, pochwyceni przed tron,

by wziąć udział w uczcie.

Radujemy się słowami Boga i żyjemy przed Jego obliczem

z wesołym śpiewem i śmiechem. To radość bez końca.



II

Gdy bracia i siostry się spotykają, czujemy się sobie bliscy,

a nasza radość jest niewysłowiona.

Omawiamy słowa Boże i dzielimy się swoimi świadectwami,

zrozumienie prawdy niesie naszym duchom radość.

Nie ma rytuałów, nie ma reguł – we wszystkim jest wolność i wyzwolenie!

Radujemy się słowami Boga i żyjemy przed Jego obliczem

z wesołym śpiewem i śmiechem. To radość bez końca.



III

Bracia i siostry doświadczają Bożego dzieła.

Przyjmujemy sąd i karcenie Boga i się podporządkowujemy.

Odrzucamy nasz fałsz i stajemy się uczciwi.

Kochamy się nawzajem bez przeszkód.

Podporządkowujemy się prawdzie i nie działamy pod wpływem uczuć.

Poprzez sąd oczyszczone zostaje nasze skażenie.

Radujemy się słowami Boga i żyjemy przed Jego obliczem

z wesołym śpiewem i śmiechem. To radość bez końca.



IV

Powstańcie bracia i siostry,

bądźmy jednomyślni w wypełnianiu naszych obowiązków.

Głośmy ewangelię królestwa i składajmy świadectwo o Bogu,

by spełniać Jego intencje.

Bracia i siostry śpiewają radośnie,

głosy uwielbienia są głośne i wyraźne.

Radujemy się słowami Boga i żyjemy przed Jego obliczem

z wesołym śpiewem i śmiechem. To radość bez końca.


53  Wychwalanie Boga Wszechmogącego nigdy nie ustanie

Ⅰ

Wcielony Chrystus, Bóg Wszechmogący,

wyrażający prawdę,

przepełniony chwałą,

pojawił się na Wschodzie.

Boże słowa świecą blaskiem

na całym wszechświecie i sklepieniu niebieskim.

Błyskawica na Wschodzie

przyniosła światło na ten mroczny świat.

Śpieszno, bracia, przyjdźcie i zobaczcie.

Królestwo zstępuje na ziemię.

Śpieszno, siostry, przyjdźcie i słuchajcie

wszechobecnych dźwięków chwały.

Lud Boży z radością wita powrót Zbawcy!



Ⅱ

Sąd dni ostatecznych

rozpoczął się od Bożej rodziny.

Bóg pojawił się i dał nam

drogę życia wiecznego.

Jego owce usłyszały Jego głos

i powróciły przed Jego oblicze,

cieszyły się Jego słowami

podczas uczty weselnej Baranka.

Śpieszno, bracia, przyjdźcie i zobaczcie.

Uczta królestwa jest obfita.

Śpieszno, siostry, przyjdźcie i słuchajcie

Słowa Boże mają władzę.

Słowa Boże podbiły serca milionów!



Ⅲ

Dlaczego nasze siostry i bracia

śpiewają, radośnie wychwalając?

To dlatego, że Bóg Wszechmogący

wyzwolił nas z mocy szatana.

Sąd Bożych słów

obmył nas i zbawił.

Przy akompaniamencie Bożych słów

już nigdy nie poczujemy bólu czy smutku.

Śpieszno, bracia, powstańcie.

Nieśmy wszyscy świadectwo o Bogu.

Śpieszno, siostry, nie przestawajcie.

Oddajmy swe serca, aby zadowolić Boga.

Poświęćmy się w całości wypełnianiu naszych obowiązków.



Ⅳ

Bracia i siostry, przyjdźcie i tańczcie ku uciesze naszych serc,

chwaląc Boga Wszechmogącego za zdobytą przezeń chwałę.

Pokonując szatana, Bóg uczynił nas zwycięzcami.

Śpiewamy Bogu radosną pochwałę Jego zwycięstwa.

Śpiewajcie nowe pieśni, bracia,

nasze głosy rozbrzmiewają wszędzie.

Tańczcie, siostry, gdy my śpiewamy z serca, wychwalając

bez końca chwaląc Wszechmogącego Boga.


56  Kosmos rozbrzmiewa chwałą Boga

Ⅰ

Pełen pieśni, tańców świat jest oceanem chwały.

Tańczymy, gwiazdy skaczą, księżyc się uśmiecha; chwała wypełnia kosmos.

Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych zszedł na ziemię,

głosząc prawdy, wstrząsając narodami i religiami.

Wybrani słyszą Boży głos, odwracają się, chwaląc Go.

W Syjonie Bóg odwrócił się do wszechświata,

objawiając swą sprawiedliwość i świętość.

Ludu Boży, wychwalaj Go z radością na zawsze.

Chwała Bogu, chwała Bogu! Alleluja!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Bogu)!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Jemu)!



Ⅱ

By kochać Boga, spełniać obowiązek, uwzględniając Jego wolę,

serca naszych wszystkich braci i sióstr ściśle łączą się.

Wszyscy mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi, chwalą Boga jako jedno.

Ty śpiewasz, ja zatańczę; niesiesz świadectwo o Bogu, przyłączę się.

Zawstydzamy wielkiego czerwonego smoka, czcimy imię Boga.

Ujrzeliśmy Boże sprawiedliwe usposobienie przez Boże dzieło.

Lud Boży widzi Bożą twarz, chce kochać, zadowalać Go,

gotowy wiernym pozostać Mu na zawsze.

Chwała Bogu, chwała Bogu! Alleluja!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Bogu)!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Jemu)!



Ⅲ

Bóg zyskuje chwałę na ziemi, wszyscy ludzie cieszą się.

Życie w królestwie jest tak piękne.

Istnieje nowe niebo, ziemia i nowe królestwo.

Radośni, tańczymy i śpiewamy dla Boga.

Najpiękniejsze pieśni śpiewa się dla Boga;

najpiękniejsze tańce tańczy się na Jego cześć.

Ofiarujemy Bogu nasze serca; nasza miłość czysta, szczera jest.

Lud Boży, wszystkie stworzenia będą chwalić Go na zawsze.

Chwała Bogu, chwała Bogu! Alleluja!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Bogu)!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Jemu)!



Ⅳ

O Syjonie, cóż za chwała! Dom Boga świeci jasno.

Jego pełne chwały światło po całym wszechświecie rozlewa się.

Uśmiechając się, wszechmocny Bóg siedzi na tronie

i patrzy na odnowienie wszechświata.

(Chwała Bogu, chwała Bogu.)

Chwała Bogu, chwała Bogu! Alleluja!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Bogu)!

(I nadal chwal Go.)

Chwała Bogu (Alleluja! Chwała Bogu!

Chwała Jemu; chwała Jemu)!

Chwała Bogu, chwała Bogu! Alleluja!

Chwała Bogu (chwała Jemu, chwała Bogu)!

Chwała Bogu! Alleluja! Alleluja!


58  Wstańcie, aby chwalić Boga i tańczyć

I

Co dzień się gromadzimy, jemy i pijemy słowo Boże.

Zrozumienie prawdy rozjaśnia nasze serca.

Omawiamy prawdę i dzielimy się świadectwami z doświadczenia.

Życie przed Bogiem daje tyle radości!

Gdy wierzyliśmy w Pana w ramach religii, nasze serca były mroczne.

Brakowało nam kierunku i ścieżki.

Teraz Bóg sam nas podlewa i prowadzi,

a my mamy dzieło Ducha Świętego. Jakże jesteśmy błogosławieni!

Bracia i siostry! Wstańcie i tańczcie! Ofiarujcie nowe tańce na chwałę Boga!

Uwolniliśmy się z więzów religijnych rytuałów,

rozumiemy prawdę i jesteśmy wolni.

Wszystkie słowa Boga są prawdą i wskazują nam ścieżkę w życiu.

Nie myśląc o naszej przyszłości ani o naszym losie,

chętnie poddamy się suwerennej władzy Boga i Jego ustaleniom.

Bracia i siostry! Wstańcie i tańczcie! Ofiarujcie nowe tańce na chwałę Boga!



II

Doświadczamy sądu słów Bożych,

a nasze zepsucie zostaje oczyszczone i przemienione.

Żyjemy na podobieństwo niewinnych dzieci,

szczerze i całym sercem wychwalając Boga.

Dzięki wskazówkom w słowach Bożych nie boimy się prześladowań ani udręki.

Bez względu na przeszkody ze strony szatana,

będziemy podążać za Bogiem Wszechmogącym,

lojalni aż do końca.

Bracia i siostry! Wstańcie i tańczcie! Ofiarujcie nowe tańce na chwałę Boga!

Praktykowanie słów Bożych raduje nasze serca,

a ścieżka staje się coraz jaśniejsza.

Widząc sprawiedliwość i świętość Boga,

me serce wielbi i wysławia Boga Wszechmogącego.

Szczere wychwalanie Boga daje radość,

a Jego obecność przynosi szczęście i słodycz.

Móc składać świadectwo o Bogu Wszechmogącym

to coś naprawdę chwalebnego.

Nasz duch jest wyswobodzony i czujemy się tak wolni!

Chwalmy Boga za całkowite pokonanie szatana

i zyskanie wszelkiej czci.

Bracia i siostry! Wstańcie i tańczcie! Ofiarujcie nowe tańce na chwałę Boga!


59  Wielkie dzieło Boga zostało ukończone

My, którzy podążamy za Chrystusem dni ostatecznych, niesiemy świadectwo całemu wszechświatowi:

Wielkie dzieło Boga zostało ukończone!



Ⅰ

Bóg Wszechmogący zjawił się w ciele, wyrażając prawdy, aby zbawić ludzkość.

Usłyszeliśmy głos oblubieńca, zostaliśmy wyniesieni przed Bogiem.

Nareszcie przybyliśmy na ucztę weselną Baranka, rozpoczęliśmy szkolenie królestwa.

Sąd rozpoczął się od domu Boga, Jego usposobienie zostało całkowicie ujawnione.

Prawda Bożych słów podbija nas, upadamy przed Bogiem i oddajemy Mu cześć.

Nasze serce i umysły zostały w pełni obnażone przez słowa Boga.

Przechodząc przez Boże próby i oczyszczenie, nasze zepsute usposobienia są obmywane.

Poprzez sąd, którego dokonuje Bóg, dostrzegamy Jego sprawiedliwość i świętość.

Lud Boga jest Mu posłuszny i wierny aż do śmierci.

Bóg doszczętnie pokonał szatana, tworząc grupę zwycięzców.

My, którzy podążamy za Chrystusem dni ostatecznych, niesiemy świadectwo całemu wszechświatowi:

Wielkie dzieło Boga zostało ukończone, Bóg zyskał pełnię chwały!



Ⅱ

Bóg Wszechmogący rozpoczął sąd dni ostatecznych, wprowadzając Wiek Królestwa.

Ludzie wszystkich wyznań cierpią straszny głód, są zmuszeni szukać prawdziwej drogi.

Panny mądre słyszą głos Boga i są wyniesione przed Boga, zanim nastąpi katastrofa.

Wszystkich, którzy nie chcą przyjąć Chrystusa dni ostatecznych, czeka katastrofa.

Bóg jest wszechmogący i mądry w swym dziele, On dzieli ludzi wedle ich rodzaju.

Wszystkie narody i ludy przychodzą do światła, padając przed Boga tronem.

Przyszłość królestwa jest nieskończenie jasna, jawi się jako scena pełna żarliwości.

Katastrofa unicestwi złą ludzkość, ujawniając sprawiedliwość i majestat Boga.

Każde słowo Boże jest wypełniane, Boże słowa osiągną wszystko.

Królestwo Chrystusa zstąpiło na ziemię, Bóg żyje pośród swego ludu.

My, którzy podążamy za Chrystusem dni ostatecznych, niesiemy świadectwo całemu wszechświatowi:

Wielkie dzieło Boga zostało ukończone, Bóg zyskał pełnię chwały!

 


62  Zobacz, kto niesie o Bogu dobre świadectwo

Ⅰ

O Boże Wszechmogący,

śpiewam pieśń pochwalną

i tańczę taniec radości

z miłości do Ciebie.

Oto Bóg poprzez swoją łaskę

wynosi nas przed swój tron.

Bóg podbija nas słowem,

Jego wychwalamy.

Tańczcie z radości, bracia. Tańczcie, siostry.

Śpiewajcie pieśń pochwalną.

To miłość do Boga w mym sercu

podrywa mnie do tańca.



Ⅱ

Dziś przychodzę do Boga,

aby jeść i pić Jego słowa.

Przyjmuję Jego sąd, co obmywa mnie,

urzeczywistniam człowieczeństwo.

Boży sąd jest miłością,

a próby są Jego błogosławieństwem.

Bóg dał mi nowe życie.

Zawsze sławić Go będę.

Tańczcie z radości, bracia. Tańczcie, siostry.

Śpiewajcie pieśń pochwalną.

To miłość do Boga w mym sercu

podrywa mnie do tańca.



Ⅲ

Boże słowa mają władzę,

wiodą nas przez trudy.

One zawsze nas chronią,

czujemy dobroć Boga.

Bez względu na próby nie przestaniemy

kochać Go przez wszystkie dni.

Trudy doskonalą naszą wiarę.

Widzimy mądrość i moc Boga.

Tańczcie z radości, bracia. Tańczcie, siostry.

Śpiewajcie pieśń pochwalną.

To miłość do Boga w mym sercu

podrywa mnie do tańca.



Ⅳ

Miłość Boga nie mieści się w słowach.

Na wieki chwalimy Go.

Zgodnie niesiemy to świadectwo.

Spełnimy Jego wolę.

Czynimy naszą powinność, by

odwdzięczyć się Bogu za miłość.

W Syjonie Bóg zyskuje chwałę.

Radość wypełnia nasze serca.

Tańczcie z radości, bracia. Tańczcie, siostry.

Śpiewajcie pieśń pochwalną.

To miłość do Boga w mym sercu

podrywa mnie do tańca.


65  Cały lud Boży chwali Boga z całych sił

Ⅰ

Porwani przed oblicze Boga,

zasiadamy do uczty, szczęśliwi.

Boże słowa cieszą nas, rozumiemy prawdę,

nasze dusze są wyzwolone, jesteśmy wolni.

Nasze wdzięczne serca pełne są uwielbienia.

Dusza do śpiewu się rwie.

Nie sposób wyrazić radości w naszych sercach.

Chwal i z radości skacz ku czci i chwale Boga.

Boża wola na ziemi wypełnia się.

Cały lud Boga chwali Go ze wszystkich sił.



Ⅱ

Boże słowa cieszą nas co dzień.

Praktykując je, wkraczamy w rzeczywistość.

Jesteśmy sądzeni i obmywani,

żyjemy na podobieństwo nowej ludzkości.

Bóg zbawił nas od skażenia szatana.

Naprawdę się zmieniliśmy.

To wszystko jest Bożym zbawieniem i łaską!

Chwal i z radości skacz ku czci i chwale Boga.

Boża wola na ziemi wypełnia się.

Cały lud Boga chwali Go ze wszystkich sił.



Ⅲ

Bóg pokonał szatana,

uczynił z grupy ludzi zwycięzców,

udoskonalonych przez próby i udręki.

Są zwycięzcami w obliczu szatana!

Objawia się Boża sprawiedliwość.

Wszyscy oporni Bogu zginą.

Wszechmogący Bóg pokonał szatana!

Chwal i z radości skacz ku czci i chwale Boga.

Boża wola na ziemi wypełnia się.

Cały lud Boga chwali Go ze wszystkich sił.



Ⅳ

Dążący do prawdy zyskują zbawienie.

Prawdziwie wierzący otrzymają Bożą łaskę.

Chwalimy sprawiedliwość Boga!

Ku niebu płyną chwalebne pieśni!

Boże dzieło naprawdę cudowne jest.

Jego słowa dokonują wszystkiego.

Wszyscy ludzie powracają do Boga,

wychwalając Jego dokonane dzieło.

Chwal i z radości skacz ku czci i chwale Boga.

Boża wola na ziemi wypełnia się.

Cały lud Boga chwali Go ze wszystkich sił.


69  Święte królestwo ukazało się

Ⅰ

Bóg wcielony przybył między ludzi,

a sąd rozpoczął się od domu Bożego.

Uniesieni przed Jego tron bierzemy udział

w uczcie weselnej Chrystusa, Boga Wszechmogącego.

Sąd obmywa nas, zmienia nasze usposobienie.//Sąd obmywa nas, zmienia usposobienie.

Odradzamy się jako nowi ludzie.

Czcimy Boga, padamy przed Nim na twarz,

sławiąc Jego świętość i sprawiedliwość.

Podporządkowując się z pełną szczerością,

wiernie wypełniamy obowiązki.

Boże, kochamy Cię całym sercem

i zawsze śpiewamy ku Twojej chwale.

Święte królestwo ukazało się.

Święte królestwo ukazało się.



Ⅱ

Bóg wyraża prawdę, by osądzić świat

i w pełni sprawiedliwość swą objawia.

Siły zła, co stawiają opór Bogu,

będą zniszczone przez wielkie katastrofy.

Bóg odnowił wszystko

na swój użytek, ku swej radości.

Nie ma tu już ohydnej, rozwiązłej krainy,

jest święte królestwo na wieki.//lecz święte królestwo na wieki.

Słowo Boże dokonało wszystkiego,

Bóg rządzi jako Król na świecie.

Bóg zyskał pełnię chwały swej,

Królestwo Chrystusa ukazało się na ziemi.

Święte królestwo ukazało się.

Święte królestwo ukazało się.



Ⅲ

Słońce sprawiedliwości oświetla ziemię

i wszystko się odradza.

Lud Boży z radością zbiera się,

śpiewając i tańcząc, bo zwyciężył Bóg.

Wszyscy chwalą Jego osiągnięcia.

Cały świat wypełnia śmiech i wiwaty.

Wszystko, co oddycha, śpiewa na chwałę Boga,

który zwyciężył w pełni i powrócił.

Cały wszechświat został stworzony na nowo,

świętujemy dzień chwały Bożej.

Głosy pełne czci smagają niebo,

nieustannie śpiewamy ku czci Boga.

Święte królestwo ukazało się.

Święte królestwo ukazało się.


71  Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?

1

Prawdziwy Bóg działa na ziemi, ukazuje się w ciele, aby człowiek Go poznał,

aby zdobyć ludzkie serce, aby zdobyć miłość człowieka.

A jednak, nic o tym nie wiedząc, uparcie wypatrujesz cudów.

Ach! Jak możesz nie rozumieć woli Bożej?

Dla kogo to czyni, kiedy przychodzi z wiatrem i odchodzi z deszczem?

Ach! Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?

Bóg dał ci tyle miłości, a ty wciąż nie masz o tym pojęcia!



2

Mówisz, że wierzysz w Boga wcielonego, a jednak ciągle szukasz niejasnego Boga.

Wyobrażasz sobie, jak wypełniają się słowa Boże, pragniesz wpatrywać się we wzniosłego Boga.

Ale praktycznego Boga znasz dopiero wtedy, gdy oczyszczą cię Boże słowa.

Ach! Twoje poszukiwania w przeszłości były daremne.

Bóg przemawia i działa na wiele sposobów.

Ach! Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?

Jeśli nie znasz dzieła Boga, po cóż mówić o byciu doskonalonym?



3

Stale tylko stawiasz Bogu wymagania za pomocą swoich pojęć, nie masz ani krzty posłuszeństwa i miłości.

Dzieło Boga jest tak praktyczne! Jak mogłoby się stosować do ludzkich fantazji?

Kurczowe trzymanie się własnych pojęć i wysuwanie nieuzasadnionych żądań — to nigdy się nie sprawdzi.

Ach! Nie wolno wam zapominać o miłości Boga.

Spróbuj zrozumieć serce Boga i Bożą wolę.

Ach! Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?

Nie możesz być bez serca, powinieneś mieć wzgląd na Boże serce.



4

Jeśli chcesz kochać, bądź szczery w miłości; to nic nie znaczy, jeśli poddasz się w połowie drogi.

Oszukując się co do tego, co jest prawdą i fałszem, pozwalasz, by lata i miesiące przeciekały ci przez palce.

Bóg wypowiedział tyle słów, a każde z nich ma prowadzić człowieka do doskonałości.

Ach! Dlaczego nie rozumiesz Bożego serca?

Dlaczego nie poszukujesz prawdy i zawsze jesteś Mu nieposłuszny?

Ach! Bóg działał do tej pory, a ty dlaczego wciąż tego nie rozumiesz?

Staraj się zmieniać swoje życie jak najszybciej, by przynieść pociechę Bożemu sercu.


72  Wiecznie śpiewamy Bogu pieśni pochwalne

1

Bóg wcielony pojawił się w Chinach, aby wyrażać prawdę i sądzić ludzkość. Słyszymy Jego głos i zostajemy uniesieni przed Jego tron. Nawet w marzeniach nie sądziliśmy, że staniemy twarzą w twarz z Bogiem. Nasze pragnienie po latach zostało zaspokojone i widzimy ukazanie się Zbawiciela. Słowa Boga wszechmogącego pokazują Jego wszechmoc i podbiły serca milionów. Lud boży zbiera się przez Jego tronem, aby prowadził go niczym pasterz i podlewał swoimi słowami. Wszystkie słowa Boże są prawdą i wskazują ludziom drogę życia wiecznego. Osiągamy oczyszczenie i zbawienie przez Boga i wiecznie śpiewamy Bogu pieśni pochwalne.

2

Codziennie czytamy słowa Boże, omawiamy prawdę i akceptujemy ich sąd i oczyszczenie. Za sprawą Bożego oświecenia i iluminacji poznajemy siebie samych i dostrzegamy nasze szatańskie natury. Jesteśmy aroganccy, egoistyczni, samolubni i podli; pełni wyrzutów wobec siebie samych i żalu, upadamy przed Bogiem. Gdy porzucamy ciało i praktykujemy prawdę, nasze usposobienia życiowe stopniowo się zmienia. Dzięki doświadczaniu sądu i rozumieniu prawdy, widzimy, że Bóg jest tak bardzo sprawiedliwy i święty, a w naszych sercach rodzi się cześć wobec Niego. Jeszcze mocniej odczuwamy, jak drogi i wspaniały jest Bóg. Kiedy doświadczamy sądu, jesteśmy obmywani i stajemy się uczciwymi ludźmi, którymi Bóg się raduje. Cieszymy się pełnią Bożej miłości i wiecznie śpiewamy Bogu pieśni pochwalne.

3

Sąd już rozpoczął się od domu Bożego, a Jego lud jest osądzany i obmywany. Pomimo trudów wciąż jesteśmy pobożni i wykonujemy swój obowiązek, niosąc donośne świadectwo o Bogu. Przez lata ucisku i prób Bóg stworzył już grupę zwycięzców, pokonał szatana i zyskał chwałę, objawił swoją wszechmoc i mądrość. Ewangelia królestwa jest wspaniała jak nigdy dotąd. W pełni dokonało się wielkie dzieło Boże, a Jego sprawiedliwość jest godna pochwały. Święte imię Boga jest wysławiane wszem i wobec. Królestwo Boże pojawia się na ziemi i cały lud Boży tańczy i śpiewa nowe pieśni. Wszystkie narody, wszystkie ludy sławią Boga, wiecznie śpiewając Mu pieśni pochwalne.


75  Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie

Ⅰ

Zbawiciel powrócił na białej chmurze

jako Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych.

Wyraża prawdę, aby sądzić i obmywać człowieka,

zapoczątkowując Wiek Królestwa.

Sąd zaczyna się od domu Bożego,

ujawnia sprawiedliwe usposobienie Boga.

Pełen gniewu i majestatu,

pojawia się na Wschodzie.

Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie.



Ⅱ

Jesteśmy potomkami wielkiego czerwonego smoka,

którzy mieli szczęście być wychowywani przed obliczem Boga.

Osiągnięcie zbawienia w dniach ostatecznych

to naprawdę łaska i wywyższenie uzyskane od Niego.

Kto jest szczęśliwszy czy bardziej błogosławiony niż my?

Bóg podniósł nas ze sterty łajna

i zbawia nas od wpływu szatana.

Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie.



Ⅲ

Wcielenie Boga jest tak rzadkie,

On sam przychodzi, by działać i prowadzić.

Cieszymy się słowami Boga każdego dnia.

Kiedy rozumiemy prawdę, nasz duch jest spokojny.

Przyjmując sąd, twarzą w twarz z Bogiem,

obmyci ze skażenia, przypominamy ludzi.

Podążanie za Bogiem i świadczenie o Nim jest

naszym największym błogosławieństwem.

Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie.



Ⅳ

Słowa Boże mają władzę i moc,

podbijają i czynią zwycięzców.

Prawda panuje na ziemi,

a czas Boga z pewnością już nadszedł.

Wielkie katastrofy niszczą stary świat,

objawiając Bożą sprawiedliwość.

Wszystkie siły zła obrócone w pył,

Królestwo Boże przybywa na ziemię.

Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie.

Bóg Wszechmogący pojawił się na Wschodzie.


76  Sąd przebudził moje serce

Ⅰ

Czego powinienem szukać w swej wierze?

Teraz doświadczyłem przebudzenia.

Wcześniej wierzyłem w Pana tylko dla błogosławieństw.

Dość zachłannie radowałem się Bożą łaską.

Jednak sąd przebudził moje serce.

W modlitwie wypowiadałem wszystko, co trzeba,

lecz w praktyce robiłem, co chciałem.

To, co robiłem dla Boga,

służyło mojej przyszłości i mojemu losowi.

Nie praktykowałem prawdy,

lecz potem sąd przebudził moje serce.

Czciłem Boga wykonując religijne rytuały,

lecz moje serce było puste, niczym nie wypełnione.

Moje skażone usposobienie nie było obmyte.

Jakże mogłem realizować Bożą wolę?

Boże słowa są jak ostry miecz,

przeszywają moje serce i mojego ducha.

Wiele wycierpiałem podczas prób i oczyszczania,

gdy moje skażenie było obmywane.

Zakosztowałem Bożej miłości i jestem zdeterminowany,

by szukać prawdy i ją pozyskać.

Będę sumiennie wypełniał mój obowiązek wobec Boga,

by odpłacić się za Jego miłość

i być Jego prawdziwym świadkiem.



Ⅱ

W swej wierze cieszyłem się Bożą łaską,

lecz nie oznacza to, że zyskałem życie.

Bez prawdy nie mogę realizować rzeczywistości.

Kłamałem, mówiąc, że kocham,

lecz sąd przebudził moje serce.

Bez względu na mą pobożność czy na liczbę dobrych uczynków,

rzeczywiście byłem hipokrytą.

Wykonując obowiązki, targowałem się z Bogiem,

faktycznie Go oszukując i sprzeciwiając Mu się.

Lecz potem sąd przebudził moje serce.

Zobaczyłem, jak głęboko jestem skażony.

Potrzebuję Jego sądu i oczyszczenia.

Zostałem osądzony przed Jego tronem,

a moje serce się przebudziło.

Boże słowa są jak ostry miecz,

przeszywają moje serce i mojego ducha.

Wiele wycierpiałem podczas prób i oczyszczania,

gdy moje skażenie było obmywane.

Zakosztowałem Bożej miłości i jestem zdeterminowany,

by szukać prawdy i ją zyskać.

Będę sumiennie wypełniał mój obowiązek wobec Boga,

by odpłacić się za Jego miłość

i być Jego prawdziwym świadkiem.


77  Chwalcie ukończenie wielkiego dzieła Bożego

Ⅰ

W dniach ostatecznych słowo Chrystusa sądzi całą ludzkość.

Zaczął się wiek królestwa.

Wszystko jest teraz odnawiane

poprzez słowa wypowiadane przez Boga.

Wszystko staje się piękne i nowe.

Wszystko się ożywia, odświeża i odnawia.

Radując się, chwalimy Boga.

Niebiosa wzbierają naszymi pieśniami i głosami.

Och, wysławiajcie Go! Och, wykrzyczcie to i zaśpiewajcie! Och!

Uwielbienie dla Boga przepełnia lud Boży. Och!



Ⅱ

Sąd zaczął się w domu Bożym,

ujawniając Jego sprawiedliwość.

Lud Boży oddaje Mu pokłon,

oczyszczony przez Jego sąd.

Och, kierując się Jego słowami, możemy przejść przez próby.

I zyskujemy Jego przychylność, gdy niesiemy o Nim świadectwo.

Uhonorowani posłannictwem od Boga,

obwieszczamy i świadczymy o Jego dziełach.

Och, wysławiajcie Go! Och, wykrzyczcie to i zaśpiewajcie! Och!

Uwielbienie dla Boga przepełnia lud Boży. Och!



Ⅲ

Boże dzieło szybko się zmienia,

trudno je pojąć, a my jesteśmy już przekonani.

Słowa Boga wszystkiego dokonują,

klasyfikują ludzi według  rodzaju.

Ci, którzy kochają Boga, są Mu posłuszni, lecz ci, którzy Mu się sprzeciwiają, są unicestwiani.

Chwalimy Jego mądrość i wszechmoc,

On jest pod każdym względem sprawiedliwy.

Wychwalamy Jego usposobienie, tak cudowne.

Och, wysławiajcie Go! Och, wykrzyczcie to i zaśpiewajcie! Och!

Uwielbienie dla Boga przepełnia lud Boży. Och!



Ⅳ

Chwalcie ukończenie wielkiego dzieła Bożego,

On uczynił grupę zwycięzców.

Wybrani przez Boga akceptują to, że On patrzy,

każdy wykonuje swój obowiązek.

Starają się jak najlepiej wypełniać wolę Bożą.

Wszyscy, którzy Go kochają, są udoskonalani.

Cały świat jest pełen

Jego sprawiedliwości i świętości.

Jego królestwo jest naprawdę święte.

Nasze pieśni uwielbienia nigdy nie ustaną!

Och, wychwalajcie Go! Radujcie się i śpiewajcie! Och!

Nasze pieśni uwielbienia nigdy, przenigdy nie ustaną,

o tak, nigdy nie ustaną.


78  Tańczmy wokół tronu

Ⅰ

Chrystus dni ostatecznych ukazał się teraz,

królestwo niebieskie przyszło na ziemię.

Bóg staje się ciałem, mówi prawdę, otwierając zwój,

oto jest słowo ukazujące się w ciele.

Wszystkie Boże słowa mają tak wielki autorytet,

podbijają wszystkich ludzi, okazując Jego majestat.

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!



Ⅱ

Usłyszeliśmy Boży głos i zostaliśmy wyniesieni

przed Jego tron, by uczestniczyć w uczcie Baranka.

I możemy codziennie radować się z Jego słów,

już samo mieszkanie w Bożej obecności jest radością.

Uciekliśmy z ciemności i zyskaliśmy wolność,

Tak więc im więcej tańczymy, tym bardziej się radujemy.

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!



Ⅲ

Przychodzimy przed oblicze Boga, przychodzimy przed oblicze Boga

i przyjmujemy szkolenie królestwa.

Poprzez sąd i oczyszczenie Bożych słów,

nasze usposobienie zostaje przemienione

Teraz zyskaliśmy całe Boże zbawienie

i pławimy się w Jego miłości, to jest Boża łaska.

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!



Ⅳ

Radujcie się niebiosa i raduj się ziemio! Radujcie się!

Księżyc się uśmiecha, gwiazdy tańczą

i wszystkie ptaki na drzewach śpiewają.

Teraz żyjemy nowym życiem, z nieustannym dziękczynieniem.

Sumiennie wykonujemy wszystkie nasze obowiązki,

szukając prawdy i niosąc świadectwo o Bogu.

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!



Ⅴ

Nadeszło sprawiedliwe królestwo, Boże słowa sprawują władzę.

Przeszliśmy ucisk i prześladowania,

nienawidzimy wielkiego, czerwonego smoka całym sercem.

Jesteśmy zdecydowani, by zawsze podążać za Chrystusem.

Boże słowa podbiły cały świat.

Narody Go uwielbiają, wyśpiewujemy Mu chwałę.



Ⅵ

Bóg stworzył grupę zwycięzców.

Boże wielkie dzieło jest w pełni udane.

Boża wola dzieje się na ziemi, tak jak i w niebie.

On w pełni zawstydził szatana, diabła.

Wszyscy ludzie niosą o Nim świadectwo.

Jego królestwo jest teraz w pełni realizowane na ziemi.

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!

Chwalcie Go, cała chwała dla Niego,

wszyscy tańczą z radości!

I tańczymy wokół Jego tronu!

Wszyscy tańczą z radości!


80  Święci się odradzają na przestrzeni wieków

Święci się odradzają na przestrzeni wieków! Święci się odradzają na przestrzeni wieków!

1

Myśląc o trudach i więżeniu, jakim byli poddawani święci na przestrzeni wieków, nie umiemy powstrzymać się od płaczu. Doświadczyli wśród ludzi wszelkich możliwych rodzajów prześladowań i nieszczęść – byli deptani i zniesławiani. Od pokoleń znosili ból i upokorzenie – tyle ciosów, tyle razów batem, tyle wyniszczenia i tortur, tyle ukamienowań i morderstw. Tyle lat w ciemności, bez światła słonecznego.

2

Na wschodzie wstaje Słońce sprawiedliwości. Świeci na cały wszechświat, a wszystko jest natychmiast odnawiane i odmieniane. Nowa aura ogarnia całą ziemię. Docieramy do dobrej krainy Kanaan, nasze serca są pełne radości i już się nie martwimy. Zapach świeżości rozchodzi się po całym świecie i wnika do naszych serc. Szczególna radość wypełnia nasze serca, jakbyśmy byli w trzecim niebie. Smakujemy słodyczy słów Bożych, odczuwamy Boże ciepło, a w naszych sercach jest wielka radość. Nasze serca będą zawsze należeć do Boga – On jest Królem naszych serc, On jest Królem naszych serc.

3

Chrystus dni ostatecznych wyraził prawdę – wytyczył drogę życia wiecznego. Jego słowa nas osądzają, oczyszczają, udoskonalają i zmieniają. Przeszliśmy setki prób oraz oczyszczeń i odnaleźliśmy słodycz w bólu. Słowo Boże stało się naszym życiem i żyjemy na nowo. Jesteśmy obmywani przez Boga, uwalniani od skażenia szatana, a nasze serca są wolne jak nigdy dotąd. Osiągamy Boże zbawienie i odradzamy się ze śmierci. Bóg Wszechmogący nas zbawił – rodzimy się na nowo, rodzimy się na nowo.


82  Naśladuj Piotra i staraj się kochać Boga

1

Kiedyś myślałem, że porzucenie wszystkiego i pracowanie dla Boga oznacza, że kocham Boga. Chociaż KPCh mnie ścigała, nigdy nie zawróciłem.

Odrzuciła mnie moja rodzina, a świat mnie oczernił, ale byłem gotów poświęcić lata mojej młodości Bogu bez narzekania czy żalu.

Jeśli tylko miałbym zostać wyniesiony do królestwa niebieskiego i nagrodzony, było to warte każdej ilości cierpienia i łez.

Kiedy nadeszły próby i obnażyły moją brzydotę, popadłem w zniechęcenie oraz stałem się słaby i płakałem gorzkimi łzami.

Zastanawiając się nad ścieżką, którą kroczyłem w swojej wierze w Boga, wreszcie zdałem sobie sprawę, że bez dążenia do prawdy w końcu upadnę.



2

Słowa Boże ujawniły skażoną istotę ludzkości i dopiero wtedy dostrzegłem, jak dogłębnie byłem skażony.

Mówiłem, że kocham Boga, ale chodziło tylko o zyskanie błogosławieństw i nagród, a nawet ciężka praca i trud były podejmowane po to, by dostać coś w zamian od Boga.

Naprawdę utraciłem swoje sumienie, rozum,  człowieczeństwo, ale Bóg wciąż używał swoich słów, by mnie osądzić i obmyć.

Padam na twarz przed Bogiem, żałując tego, co zrobiłem – nie zasługuję na to, by otrzymać Bożą miłość.

Postanawiam starać się kochać Boga i zadowolić Go – nie będę już planował swojej przyszłości czy losu ani się nad nimi zastanawiał.



3

Przechodzenie przez próby i trudności doskonali moją wiarę. Dostrzegam, że nadejście prób to naprawdę Boże błogosławieństwo.

Choć może ciało cierpi, mogę posmakować Bożej miłości. Dzięki temu, że praktykuję prawdę, moje zepsute usposobienie ulega przemianie.

Będę naśladował Piotra, będę kochał Boga tak mocno, jak to możliwe i będę Mu posłuszny aż do śmierci. Jestem tak błogosławiony, że mogę kochać Boga i dziś nieść o Nim świadectwo.

Jestem pewien, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem. Kiedy rozumie się prawdę i zna Boga, życie nie idzie na marne.

Trzymanie się Bożych ustaleń nigdy nie jest błędem. Moim obowiązkiem jest dozgonnie kochać Boga i być Mu posłusznym.


84  Bóg kocha nas po dziś dzień

I

Bóg stał się ciałem i przyszedł między ludzi, przez wiele lat pracując w pokorze i utajeniu. Wyraża prawdy, aby zbawić ludzkość, i utworzył grupę zwycięzców. Teraz, gdy ma powrócić na Syjon, przepełnia nas niewysłowione uczucie przywiązania. Nasze wspólne dni były takie krótkie, a dzień naszego ponownego spotkania jest nieznany. Bóg żyje pośród nas przez wiele zim, wiosen, lat i jesieni. Przeprowadził nas przez tak wiele udręk, niebezpieczeństw i pokus. Gdyby nie Boże miłosierdzie i ochrona, już dawno zostalibyśmy rozdeptani i pożarci przez szatana. Bóg Wszechmogący mnie zbawił, a Jego wielka miłość zawsze będzie w moim sercu. Jak mogę zawieść Boga, mając w pamięci wyznaczone przez Niego posłannictwo? Ofiarowuję Bogu swoje ciało i serce. Robię wszystko, by spełnić Jego wymagania. Nie czuję zniechęcenia ani słabości, bo słowo Boże prowadzi mnie przez próby i udręki. Będę lojalnie wypełniać swoje obowiązki, niosąc mocne i donośne świadectwo.

II

Bóg dniem i nocą trudzi się dla ludzkości i wytęża swoje serce, wylewając krew, pot i łzy. W ciepłym i pełnym miłości uścisku Boga nasze życie stopniowo się rozwija. Słowo Boże wspiera mnie w słabości, a Bóg pociesza mnie w smutku. Słowo Boże dodaje mi otuchy w chwilach rozpaczy, krok po kroku prowadząc mnie tu, gdzie jestem dzisiaj. Trudno zapomnieć przeszłość, a żadne słowa nie oddadzą w pełni hojnej miłości Boga. Ileż razy Jego surowe słowa sądziły moje szatańskie usposobienie, ileż to razy Jego łagodność i troska dawały mi szansę na okazanie skruchy. Doświadczyłem bardzo dużo Bożej miłości i chcę poświęcić życie, by się za nią odwdzięczyć. Jak mogę zawieść Boga, mając w pamięci wyznaczone przez Niego posłannictwo? Ofiarowuję Bogu swoje ciało i serce. Robię wszystko, by spełnić Jego wymagania. Nie czuję zniechęcenia ani słabości, bo słowo Boże prowadzi mnie przez próby i udręki. Będę lojalnie wypełniać swoje obowiązki, niosąc mocne i donośne świadectwo.


86  Pewnego dnia musimy znowu się spotkać

1

Kiedy jesteśmy razem z Bogiem, śmiejemy się, uśmiechamy i jest niezwykle uroczo.

Mówisz i działasz, by nas podlewać, jesteś naszym pasterzem i obdarzasz nas prawdą.

Twoje słowa są wyryte w naszych sercach. Dzielimy z Tobą tak głębokie uczucia.

Twoje dzieło właśnie dobiega końca i wkrótce nas opuścisz.

Nie odpłaciłem się za Twoją dobroć i miłość.

O Boże! Boże Wszechmogący! O Boże! Boże Wszechmogący!

Niedługo odejdziesz, więc jakże mógłbym się nie smucić?



2

Myślę o moich dawnych długach, a moje serce boli jakby rozcięte nożem.

Tak bardzo Cię zraniłem, będąc niechlujnym i zbuntowanym. Zawsze będę tego żałował.

Ty wciąż na nowo mnie karcisz i dyscyplinujesz, budząc moje odrętwiałe serce.

Sąd i karcenie usuwają moje skażenie i urzeczywistniam podobieństwo do człowieka.

Zyskałem teraz Twoje obmywanie i zbawienie, a moje serce coraz bardziej przywiązuje się do Ciebie.

O Boże! Boże Wszechmogący! O Boże! Boże Wszechmogący!

Niedługo odejdziesz, a ja nie mogę zapomnieć tych starych uczuć.



3

Wracasz na Syjon, a my cieszymy się, że znów z Tobą będziemy.

Choć będziemy rozdzieleni, Ty w niebie, a my na ziemi, pewnego dnia musimy znowu się spotkać.

Twoje słowa są z nami, tęsknimy za Twoją miłością.

Twoje usposobienie jest święte i sprawiedliwe oraz  godne chwały.

Musimy zachować Twoje posłannictwa i nieść świadectwo o Tobie na zawsze.

O Boże! Boże Wszechmogący! O Boże! Boże Wszechmogący!

Twoja miłość jest wyryta w naszych sercach i będziemy zawsze Cię kochać.


92  Proszę tylko, by Bóg był usatysfakcjonowany

Ⅰ

Wierzę w Boga od tak dawna,

ale nie dążyłem do prawdy.

Moje serce wypełnia skrucha.

Traciłem szansę, by być doskonalonym

wielokrotnie, i, nawet gorzej,

przez to raniłem Boże serce.

Bóg bardzo często okazywał łaskę i wyrozumiałość.

Dawał mi szanse, bym okazał skruchę.

Sąd, chłosta i dyscyplina -

zbudziły me otępiałe serce.

Rozumiejąc prawdę, doświadczam

miłości Boga i życia przed Jego obliczem.

Jego dobroć jest wielka,

chociaż ja nie oddałem Mu nic.

Zbyt duży jest mój wstyd przed Nim,

bo żadnej miłości nie dałem Mu.

Dążyć do prawdy i narodzić się na nowo,

spłacając Bożą miłość,

to moje jedyne prawdziwe życzenie.



Ⅱ

Zachowuję w moim sercu napomnienia Boże,

by wypełniać misję, jaką mi dał.

Wprawiam się w prawdzie, wykonuję obowiązki

każdego dnia, by zadowolić serce Boże.

Przez Jego święty plan i suwerenność,

napotykam próby dla mnie przeznaczone.

Jak mógłbym się poddać lub ukryć?

Najważniejsza jest chwała Boża.

Sąd, chłosta i dyscyplina -

zbudziły me otępiałe serce.

W czasie niedoli słowa Boże

prowadzą mnie, a moja wiara jest doskonalona.

Jestem całkowicie i w pełni oddany

oddany Bogu i śmierci nie boję się.

Wola Boża jest zawsze ponad wszystko.



Ⅲ

Przyrzekam spłacać Bożą miłość.

Chwalę Go bez przerwy w moim sercu.

Widziałem Słońce sprawiedliwości,

prawda rządzi wszystkim, co jest na ziemi.

Usposobienie Boga sprawiedliwe jest

(i zasługuje na ludzką chwałę).

Moje serce zawsze będzie kochać Boga Wszechmogącego,

a Jego imię będę sławić na wysokości.

Nie dbam o przyszłość, wygrane czy straty,

Chcę tylko, by Bóg był zadowolony.

Niosę donośne świadectwo

i zawstydzam szatana wobec chwały Bożej.


94  Tęsknota za Bogiem

1

Gdy patrzę, jak Bóg odchodzi, mam złamane serce.

Odgrywam w pamięci chwile z przeszłości, a Boże nauczania odbijają się echem w mych uszach.

Nie bądź smutny, nie martw się.

Kiedy się rozstawaliśmy, miałem w sercu tyle słów, że chciałem się nimi podzielić.

O Boże, o Boże, nasz drogi Boże!

Kiedy się znów spotkamy, kiedy ponownie usłyszę Twoje nauczania?



2

Tęsknię za Bogiem, a moje serce jest pełne wyrzutów sumienia.

Trudno mi wynagrodzić tak wiele moich wykroczeń, a w moim sercu pozostał dług.

Boże słowa mnie osądzają i pocieszają.

On wzywa mnie, raz po raz, i cierpliwie mnie naucza; Na każdym kroku Jego słowa prowadzą mnie do przodu.

O Boże, o Boże, nasz drogi Boże!

Nasze serca tęsknią za Tobą i cieszymy się z Twojego publicznego ukazania się.



3

Tęsknię za Bożą łaską, nieustannie pragnąc Boga.

Idę z Bogiem przez wielkie trudności i niebezpieczeństwa. Pośród przeciwności losu głębiej odczuwam Jego miłość.

Wstyd i łzy, ból i zranienie.

Pośród trudności i oczyszczania, Boże słowa są ze mną, trwam mocno przy swoim świadectwie i zwyciężam szatana.

O Boże, o Boże, nasz drogi Boże!

Możesz zawsze nad nami czuwać, abyśmy żyli w objęciach Twojej miłości.



4

Mógłbym bez końca mówić o czasach, które wspólnie dzieliliśmy.

Jednak moje oczy wypełniają się łzami i brak mi słów, a Boże napomnienia zostają mi głęboko w sercu.

Udaję się na krańce świata i w największe głębiny mórz.

Bez względu na trudy mej podróży, nie zawiodę w wypełnieniu swej misji.

O Boże, o Boże, nasz drogi Boże!

Na zawsze jesteś naszym Bogiem, na zawsze będziemy Cię kochać i do Ciebie należeć.


95  Łaska Boża jak ocean jest głęboka

Ⅰ

Z oczu płyną łzy na ogrom Bożej łaski.

Ściśnięte wargi, w gardle chowam szloch.

Gdy byłem głodny, bez sił, dałeś mi najlepszy pokarm.

Gdy byłem zraniony, przygnębiony,

oczerniany i opuszczony,

Twą ręką osuszyłeś me łzy, to Ty  pocieszyłeś mnie.

Boże, Boże, Boże, Boże! Kiedy z zimna trząsłem się,

Boże, Boże, Boże, Boże! To Ty ogrzałeś mnie tak.

Gdy trudności były dla mnie ciężkie, Ty zmiłowałeś się.



Ⅱ

Gdy byłem sam, zagubiony,

Twe słowa koiły, pocieszały mnie.

Gdy dopadły mnie choroby, uleczyłeś mnie.

Gdy dopadły mnie choroby, uleczyłeś mnie.

Gdy byłem pyszny i próżny, nie powstrzymałeś karania.

W upokorzeniu i krzywdzie Twój przykład zachęcał mnie.

Boże, Boże, Boże, Boże! W ciemnościach straciłem nadzieję,

Boże, Boże, Boże, Boże, Twe słowa oświeciły mnie.

Nie było dla mnie żadnej ścieżki,

a Ty rozjaśniłeś koniec drogi.



Ⅲ

Gdy morze pochłonęło mnie, z okrętu pochwyciłeś mnie.

Gdy osaczył mnie szatan,

Twój miecz przeciął uścisk jego więzów.

Triumfowałem u Twego boku,

a Ty uśmiechałeś się do mnie.

W mym sercu jest wiele, wiele słów.

Z miejsca, gdzie jesteś, nie zbłądzi ono już.

Boże, Boże, Boże, Boże! Boża łaska jak góry ogromna.

Boże, Boże, Boże, Boże! Całym mym życiem nie spłacę jej.

Twa łaska tak głęboko sięga. Nie starczy słów, by opisać ją.


97  Tęsknota za Bogiem Wszechmogącym


1



O Boże, nasz Boże! Tęsknimy za Tobą. Stałeś się ciałem, Synem człowieczym i przechadzasz się między kościołami. Twoje słowa nas podlewają i podtrzymują. W samą porę prowadzisz nas i wspierasz. Codziennie rozkoszujemy się Twoimi słowami, żyjąc przed Twoim obliczem, a nasze serca są spokojne i odprężone. O Boże, nasz Boże! Nasz umiłowany Boże Wszechmogący. Sąd i objawienia Twoich słów pozwalają nam wyraźnie zobaczyć świat, uciec od krzywdy szatana i wkroczyć na właściwą ścieżkę życia.  Łaska Twojego zbawienia nie może zostać zapomniana, jest wyryta w naszych sercach. Tęsknimy za Tobą!

2



O Boże, nasz Boże! Tęsknimy za Tobą. Codziennie wypowiadasz słowa i wykonujesz między nami swoje dzieło. Wykorzystujesz słowa, by nas napominać, by surowo nas sądzić i obnażać. Zobaczyliśmy, że nasze zepsucie jest zbyt głębokie. Jesteśmy pełni skruchy i nie mamy się, gdzie ukryć, a nasza cześć wobec Ciebie rośnie. O Boże, nasz Boże! Nasz umiłowany Boże Wszechmogący. Wypowiedziałeś wszystkie możliwe słowa i pracowałeś całym sercem, byśmy mogli wzrastać w życiu. Sądzisz nas i obmywasz, byśmy zostali zbawieni i zyskali całą Twoją miłość. To jest nasze błogosławieństwo, jeszcze bardziej się do Ciebie przywiązujemy.

3



O Boże, nasz Boże! Tęsknimy za Tobą. Zawsze byłeś z nami podczas prześladowań ze strony KPCh. Twoje słowa prowadzą nas w samą porę. Nie boimy się już i nie lękamy, gdyż zakosztowaliśmy autorytetu i mocy Twoich słów. Stoimy silni z podniesioną głową, pośród naszego cierpienia, niesiemy o Tobie świadectwo i wychwalamy Cię. O Boże, nasz Boże! Nasz umiłowany Boże Wszechmogący. Twoje słowa prowadzą nas do pokonania szatana, naszego wroga. W znojach i próbach czujemy Twoją miłość, a nasze serca zbliżają się do Ciebie. Widzimy Twoją świętość i sprawiedliwość, Twoją wszechmoc i mądrość. Będziemy na zawsze Cię wielbić.

4



O Boże, nasz Boże! Tęsknimy za Tobą. Wykonywałeś swe dzieło przez wiele lat, żyjąc razem z nami. Było dużo radości i śmiechu i zostały nam piękne wspomnienia. Nie możemy zapomnieć Twojej szczerej miłości, nasze serca dawno temu wypełniły się miłością do Ciebie. Postanowiliśmy być Ci wierni na zawsze. O Boże, nasz Boże! Nasz umiłowany Boże Wszechmogący! Pamiętamy o Twoich napomnieniach, praktykujemy Twoje słowa i pobożnie wypełniamy nasze obowiązki, by nieść o Tobie świadectwo i Cię wysławiać. Na ziemi będziemy ci posłuszni i będziemy uwielbiać Cię na wieki. Zawsze będziemy z Tobą ściśle związani. Nie możemy nigdy się od Ciebie oddzielić.


98  Perspektywy Królestwa są zawsze jak nowe

Ⅰ

Poranny blask ze Wschodu lśni,

Zbawiciel powrócił do nas.

Iskra życia na nowo się tli,

zaczęło się życie królestwa.

Nastał świt, blask wokół lśni,

nadzieja tysiącleci spełniła się.

Dni cierpienia już za mną są,

bo minęły już czasy złe.

Bóg słowem żywi nas,

daje pokarm sercom.

Błogosławieństwo cieszy nas.

Szczęściem naszego pokolenia

jest powrót do Boga.

To wielka miłość Boża.

Któżby nie pragnął wielce

w Wieku Królestwa wspólnie żyć?

Któż nie zapragnąłby?

Któż nie zapragnąłby?

Przez sąd Boży

my, podbici

i przez Boga zbawieni,

szczerze składamy dzięki.

Składamy dzięki, wielbimy Go.



Ⅱ

Zakwitły kwiaty, skowronek śpiewa.

Boży lud głosi Syna Człowieczego.

Świadczymy o Jego nadejściu

i o uczuciach mówimy swych.

Gorliwie modląc się, śpiewamy.

Padamy przed tronem Boga,

wielbiąc Go.

Świętujmy wszyscy razem,

bracia, siostry zza wielu mórz.

Bóg słowem żywi nas,

daje pokarm sercom.

Błogosławieństwo cieszy nas.

Szczęściem naszego pokolenia

jest powrót do Boga.

To wielka miłość Boża.

Któżby nie pragnął wielce

w Wieku Królestwa wspólnie żyć?

Któż nie zapragnąłby?

Któż nie zapragnąłby?

Przez sąd Boży

my, podbici

i przez Boga zbawieni,

szczerze składamy dzięki.

Wielbimy Go…



Ⅲ

Bóg Wszechmogący, Chrystus,

przychodzi w ciele dokonać dzieła.

Wyraża prawdę, by sądzić ludzi,

obmywa, udoskonala swym słowem.

Któżby nie pragnął wielce

w Wieku Królestwa wspólnie żyć?

Któż nie zapragnąłby?

Któż nie zapragnąłby?

Przez sąd Boży

my, podbici

i przez Boga zbawieni,

szczerze składamy dzięki.

Składamy dzięki, wielbimy Go.

Składamy dzięki i wielbimy Go.

Brniemy dalej, ile sił,

walczymy z całej siły, by

nasz obowiązek spełniać wiernie

i wypełniać wolę Bożą.

Z duchem świętego Piotra,

z uporem, który nie kończy się,

żyjemy prawdziwie jako ludzie,

by wola Boża spełniała się.


101  O Boże, tęsknię za Tobą

Ⅰ

W ciszy tęsknię za Tobą;

czuję żal, gdy czytam słowa Twe.

Mam oczy pełne łez;

pragnę wkrótce znów z Tobą być.

Wiem, że buntowałam się,

w przeszłości raniłam Cię.

Wiele było mych błędów,

nienaprawialnych już.



Kiedy nie widzę Cię, boleje serce me.

Cały czas wypatruję Cię,

noce i dnie wypełnia żal.

Mój dług i cierpienie wyciskają z oczu łzy.

Pragnę naprawić błędy,

wyznać ci, co czuję, Boże.



Gdzie jesteś, umiłowany?

Tęsknię za obliczem Twym.

Gdzie jesteś, umiłowany?

Tęsknię do objęć Twych.

Jednym sercem i umysłem

złączeni będziemy na zawsze.

Jednym sercem i umysłem

tworzymy wspólnie pieśń miłości.



Ⅱ

Często wspominam Twój głos,

uśmiech i tamte szczęśliwe dni.

Twe szczere słowa pozostaną

już ze mną na zawsze.

Te samotne lata były ciężką,

nieznośną udręką.

Marzę o tym, by cofnąć czas;

tęsknię, by znów przy Tobie być.



Gdzie jesteś, umiłowany?

Tęsknię za obliczem Twym.

Gdzie jesteś, umiłowany?

Tęsknię do objęć Twych.

Jednym sercem i umysłem

złączeni będziemy na zawsze.

Jednym sercem i umysłem

tworzymy wspólnie pieśń miłości.


103  Zawsze tęsknię za Bożą miłością

1

Dopiero gdy przebudziły mnie Boże słowa sądu, zdałem sobie sprawę, że wierzę w Boga według własnych koncepcji.

Kiedy ignorowałem Jego słowa i nie liczyłem się z Jego wolą, czułem w sercu  wyrzuty sumienia.

Ilekroć się ze mną rozprawiano, przycinano mnie i dyscyplinowano, zawsze w głębi serca narzekałem i się spierałem.

Ilekroć poddawano mnie próbom i oczyszczano, zawsze starałem się uciekać i dystansować się od Boga.

Nienawidzę tego, że jestem tak zepsuty i nie sprostałem żmudnym zamiarom Boga.

O Boże! Twoje słowa sądu i objawienia obudziły mnie ze snu.

Zmarnowałem tyle czasu. Wierzę w Boga od tylu lat, a jednak nie zrozumiałem prawdy.

Cała przeszłość przelatuje mi przed oczami – nie ma w niej nic poza oporem i nieposłuszeństwem.

Wierzyłem w Boga, ale nie doświadczyłem Jego sądu i karcenia, a moja skrucha naprawdę pojawiła się zbyt późno.

Nic dziwnego, że moje życiowe usposobienie się nie zmieniło i kiepsko wykonuję każdy swój obowiązek.

Czuję tak wielkie wyrzuty sumienia i jestem tak dużo winien Bogu.

Tęsknię za Bożą miłością i jeszcze bardziej nienawidzę siebie za swoją nieczułość.

Sąd Boży daje ludziom życie. Powstanę i zacznę poszukiwać z determinacją, a nie będę się już błąkać bez celu.

Będę dążyć do prawdy i pozyskam życie. Będę dobrze wypełniać swój obowiązek, by odpłacić Bogu za Jego miłość.


104  Kiedy straciłam Boga

I

Kiedy straciłam Boga,

czułam się jak liść dryfujący po wodzie – nie miałam się czego uchwycić.

Bez obecności Boga tak puste stało się życie.

Poleganie na błagalnych prośbach to za mało, by odzyskać Boże serce.

Nie znoszę tego, że trzymam się tylko cielesnych uciech i nie dążę do prawdy.

O Boże, tęsknię za Tobą. W głębi serca wykrzykuję imię Twoje.

Żyję pod władzą szatana niczym żywy trup.

Bez Twojego oświecenia i przewodnictwa, jak mogę dalej żyć?

Będę bardzo tęsknić za Tobą, dopóki nie odzyskam Cię miłością moją.



II

Kiedy straciłam Boga,

czułam się jak liść dryfujący po wodzie – nie miałam się czego uchwycić.

Bez obecności Boga tak puste stało się życie.

Widząc, że wielkie katastrofy już nadeszły, czuję się strasznie niespokojna.

Jak mogę prosić Boga o ochronę,

skoro kurczowo trzymałam się swojej cielesności i oddaliłam się od Bożych słów?

O Boże, tęsknię za Tobą. W głębi serca wykrzykuję imię Twoje.

Nie mogę pogłębiać swojego zepsucia,

chcę pełnić swój obowiązek, by Cię zadowolić.

Nie proszę, byś mi wybaczył,

tylko bym resztę mych dni dla Ciebie przeżyć mogła.

Będę bardzo tęsknić za Tobą, dopóki nie odzyskam Cię miłością moją.


105  Emocjonalne rozstanie

1

Patrząc wstecz na nasze chwile z Bogiem:

był radosny śmiech i łzy bólu.

Jakże szczęśliwe były nasze dni w towarzystwie Boga.

Zostawiły nam wspomnienia, których nigdy nie zapomnimy.

O Boże! Podczas tylu lat spotkań

Twoje prawdy obmywały nasze zepsucie.

Teraz, gdy rozumiemy prawdę, zmieniliśmy się i staliśmy się nowymi ludźmi.

Twoja przeczysta miłość zakorzeniła się głęboko w naszych sercach.

Twoje słowa stały się naszą wiarą, naszą miłością.

Nasze uczucia do Ciebie są głębokie –  kiedy jesteśmy z dala od Ciebie, nie możemy tego znieść

Lecz dziś wkrótce nas opuścisz.

Jakże moglibyśmy nie być niechętni?



2

Żyłeś z nami dzień i noc.

Każdego dnia wyrażałeś prawdę, aby nas podlewać.

Ujawniliśmy tyle zepsucia i Cię zraniliśmy.

Jednak Ty, tolerancyjny i cierpliwy, nadal nas prowadziłeś.

O Boże! Dołożyłeś tylu starań, aby nas zbawić.

Dostrzegałeś, jak niedojrzała była nasza postawa, więc zacząłeś się o nas martwić, zrobiłeś się niespokojny.

Cierpliwie rozmawiałeś z nami o prawdzie, wspierając nas i troszcząc się o nas.

Byłeś z nami podczas prób i przeciwności losu.

Pobudzałeś nas do zrozumienia prawdy i niesienia o Tobie świadectwa.

Doświadczyliśmy sądu i obmycia wyłącznie dzięki Twojej łasce.

Zasmakowawszy tak wiele z Twojej miłości, jakże moglibyśmy Cię nie kochać?

Twoja miłość nas zachęca. Nigdy nie będziemy żałować, że Cię kochamy.



3

Twoje dzieło ukończone, wkrótce wrócisz na Syjon.

Nie możemy znieść tego, że odchodzisz.

Wracamy myślami do tych lat, kiedy prowadziłeś nas krok po kroku.

Sceny z przeszłości pojawiają się nam przed oczami.

Sądziłeś nas i obmywałeś nasze zepsute usposobienie.

Zbawiłeś nas i ocaliłeś przed prześladowaniami wielkiego, czerwonego smoka.

Twoje słowa prowadziły nas i pozwoliły nam trwać niewzruszenie przy naszym świadectwie.

Po przetrwaniu udręk i prób nasze życie zaczęło wzrastać.

Twoja miłość jest tak ogromna, Twoja cudowność tak wielka.

Zasługujesz na to, by człowiek Cię wychwalał i wielbił.

Łaska Twojego zbawienia jest wyryta głęboko w moim sercu.

Postanawiam wykonywać swój obowiązek i nieść piękne oraz donośne świadectwo.

Twoja miłość na zawsze pozostanie w moim sercu – zawsze będę Cię miłować.


107  Miłość Boża będzie zawsze wśród nas

Ⅰ

Z oddali czy z bliska, wyniesiono nas przed tron Boga,

spotykamy się przed obliczem Jego,

ciesząc się miłością Bożą.

Bóg prowadził nas poprzez wieki,

znosiliśmy trudy i ból, by dotrzeć tu.

Niebo i ziemia – witają nadchodzącego Boga.

Wszelkie stworzenie raduje się i chwali Go.

Świętujemy dzisiejszy dzień,

miłość Boża jest zawsze wśród nas.

Kochamy siebie nawzajem,

jesteśmy związani ze sobą na zawsze.



Ⅱ

Bóg prowadzi nas ku Wiekowi Królestwa.

Słowa Boże wzbudzają w nas miłość do wszystkich.

Miłość Boża przybliża nas do siebie,

żyjąc według Jego słów, łączymy nasze dusze.

Brak słów jest lepszy niż ich wiele,

cicha miłość jednoczy nasze serca.

Świętujemy dzisiejszy dzień,

miłość Boża jest zawsze wśród nas.

Kochamy siebie nawzajem,

jesteśmy związani ze sobą na zawsze.



Ⅲ

Serca oddajemy wspólnemu celowi,

by wykonać zadanie, które powierzył nam Bóg.

W miłości kroczymy ramię w ramię, serce przy sercu.

Kierując się słowem Bożym, odważnie brniemy naprzód.

Odrzuciliśmy pojęcia, uprzedzenia, rytuały.

Cała przeszłość nie jest już przyjacielem nam.

Świętujemy dzisiejszy dzień,

miłość Boża jest zawsze wśród nas.

Kochamy siebie nawzajem,

jesteśmy związani ze sobą na zawsze.



Ⅳ

Wszyscy jesteśmy rodziną, braćmi i siostrami,

prekursorami na przestrzeni wieków.

Trudno było zebrać się tu dziś.

Aby spotkać się jutro, rozchodzimy się.

Płyną z oczu gorące łzy, nasza przyjaźń zażyła i wielka jest.

Rodzi się żar, naszej żarliwości oddajemy głos.

Świętujemy dzisiejszy dzień,

miłość Boża jest zawsze wśród nas.

Kochamy siebie nawzajem,

jesteśmy związani ze sobą na zawsze.


110  O Boże, czy wiesz, jak tęsknię za Tobą?

1

Tęsknię za Tobą w moim sercu, czekam na Twój powrót.

Nie widząc Twojej twarzy, mam serce pełne zmartwień.

Ciemna noc tak się dłuży, kiedy ujrzę światło?

Z niecierpliwością wyczekuję, że kiedyś znów Cię zobaczę.

O Boże! Wiesz, że czekam na Twój powrót.

Błagam Cię, nie opuszczaj mnie, nie mogę żyć bez Ciebie!



2

Na dźwięk Twego głosu moje serce się raduje.

Uczestniczę z Tobą w uczcie, rozkoszuję się Twymi słowami.

Po cichu postanawiam zaofiarować wszystko, co mam.

Szerzę Twe słowa i niosę o nich świadectwo tylko po to, by Twojej woli stało się zadość.

O Boże! Obyś poczekał na moją miłość.

Serce i umysł oddaję, aby Cię zadowolić, nie mogę żyć bez Ciebie!



3

Gdy poddaję się Twemu sądowi, odczuwam ból i smutek.

Choć ciało jest słabe, nie zapomniałem o Tobie.

Pogardzam ciałem, a jeszcze bardziej nienawidzę szatana.

Z radością przyjmuję sąd, aby wkrótce uwolnić się od szatana.

Nie mogę pogodzić się ze śmiercią bez spełnienia pragnienia Twego serca.

Kiedy będę mógł zobaczyć Twój uśmiech, poczuję się tak spełniony!



4

Gdy towarzyszą mi Twoje słowa, dodają mi wiary i siły.

Nie będę już więcej niechętny, naprawdę Cię kocham.

Tyle wycierpiałem podczas prób, moje zepsucie zostało obmyte.

Bez względu na to, jak wiele napotkam trudności, będę Cię kochać i nieść świadectwo o Tobie.

Nie mogę się doczekać, aby stać się nową osobą, zyskując Twoją aprobatę.

By zaofiarować Ci czystą miłość i nigdy już się z Tobą nie rozstać!


113  Miłość Boga Wszechmogącego jest najczystsza

1

O Boże! Stałeś się ciałem i oddałeś wszystko, by zbawić ludzkość.

Nigdy nie zaznałeś wśród ludzi ciepła ani nie zyskałeś ludzkiego serca.

Zakosztowałeś zgorzknienia tego świata, w cichości przez dziesięciolecia wykonując swoje dzieło.

Słowa, które wyraziłeś, są całą prawdą, która ma przynieść człowiekowi drogę życia wiecznego.

Ludzie o tym jednak nie wiedzą, potępiają Cię i oczerniają, odmawiając przyjęcia Twojego zbawienia.

Znosiłeś upokorzenia, lecz nadal poruszasz ludzi miłością, zbawiając ludzkość w największym możliwym stopniu.

O Boże! Bezinteresownie dałeś człowiekowi całą swoją miłość.

Tylko Ty jesteś miłością na ziemi i w niebie. Miłość Boga Wszechmogącego jest najczystsza.



2

O Boże! Wszystkie prawdy, które wyrażasz, by sądzić i karcić, służą zbawieniu ludzkości.

Twoje słowa ujawniają naturę człowieka, a trudności i próby oczyszczają ludzkie skażenie.

Organizujesz ludzi, wydarzenia i rzeczy w taki sposób, by pomóc nam zrozumieć prawdę.

A my mimo to nie rozumiemy Twojej woli. Pielęgnujemy własne pojęcia i nie potrafimy podporządkować się Twoim ustaleniom.

Unikamy Twojego sądu. Jesteśmy uparci i zbuntowani. Brak nam jakiegokolwiek rozumu i głęboko ranimy Twoje serce.

Ty zawsze byłeś tolerancyjny i cierpliwy, odżywiając nas i podlewając. Teraz nasze otępiałe serca nabierają świadomości.

O Boże! Włożyłeś całe swoje serce w to, by nas zbawić, płacąc najwyższą cenę życia.

Tylko Ty jesteś miłością na ziemi i w niebie. Miłość Boga Wszechmogącego jest najczystsza.

Boże Wszechmogący! Jesteś godzien ludzkiej miłości, będziemy zawsze Cię kochać i nieść o Tobie świadectwo.


114  Jestem gotów głębiej kochać Boga

Ⅰ

Boża miłość roztapia moje serce i oczyszcza moje błędne zrozumienie.

Zaznałem Jego serca, Jego potężnej miłości.

Od teraz, nie będę już nigdy narzekał;

cała utracona miłość została odzyskana.

Bóg tak bardzo mnie podnosi na duchu,

odpłacę się za Jego miłość, nawet jeśli będę musiał umrzeć.

Kocham mojego Boga z głębi serca,

przysięgam, że nigdy się z Nim nie rozstanę.

Boża miłość do człowieka jest tak realna, taka prawdziwa;

nie zasługuję na nią, nawet jeśli ze wszystkiego zrezygnuję.

Chcę kochać Go całkowicie, coraz głębiej, coraz głębiej.



Ⅱ

Boża miłość jest tak realna, a moja miłość jest ograniczona.

On przychodzi na tę paskudną ziemię, by uczynić ludzkość pełną.

Daje człowiekowi drogę życia wiecznego.

Daje człowiekowi całe swoje serce; Jego miłość jest wielka.

Bóg tak bardzo mnie podnosi na duchu,

odpłacę się za Jego miłość, nawet jeśli będę musiał umrzeć.

Kocham mojego Boga z głębi serca,

przysięgam, że nigdy się z Nim nie rozstanę.

Boża miłość do człowieka jest tak realna i taka prawdziwa;

nie zasługuję na nią, nawet jeśli ze wszystkiego zrezygnuję.

Chcę kochać Go całkowicie, coraz głębiej, coraz głębiej.



Ⅲ

Pragnę wypełniać wszystkie moje obowiązki, by pokazać miłość do Boga

oraz by dążyć do prawdy, która przyniesie pociechę Jego sercu.

Będę trzymał się Bożej dobroci i miłości.

Będę skupiał się na tym, co On mi powierzył.

Trudności, oczyszczenia — nic nie znaczą;

będę kochał Go pośród każdej burzy.

Miłość do Boga nie opiera się tylko na sumieniu;

nie byłoby prawdziwej miłości bez prób.

Kocham mojego Boga z głębi serca,

przysięgam, że nigdy się z Nim nie rozstanę.

Boża miłość do człowieka jest tak realna i taka prawdziwa;

nie zasługuję na nią, nawet jeśli ze wszystkiego zrezygnuję.

Chcę kochać Go całkowicie, coraz głębiej, coraz głębiej.


116  Chcę być Bożym powiernikiem

1

O Boże! Moje serce pragnie Cię ujrzeć.

Choć nie widzę Twojej twarzy,

moje serce cały czas modli się i zbliża do Ciebie,

a Twoje słowa oświecają mnie każdego dnia.

Wiem, że Twoje słowa są prawdą i że są bardzo cenne.

Życie przed Twoim obliczem jest dla mnie największym błogosławieństwem.

Widzę, że Twoja sprawiedliwość i świętość są cudowne.

O Boże! Chcę być Twoim powiernikiem.



2

O Boże! Tylko Twoje słowa mogą mnie zmienić.

Twe słowa objawiają, że ludzkość jest głęboko skażona,

arogancka, zadufana w sobie i pełna szatańskiego usposobienia.

Widząc Twą sprawiedliwość kłaniam się i oddaję Ci chwałę.

To Twój sąd i karcenie mnie zbawiły.

Już nigdy nie będę żył według szatańskich filozofii.

Twój sąd jest błogosławieństwem. Na tym polega miłość.

Zyskuję prawdę i całym sercem zakochuję się w Tobie.



Refren

O Boże! To Ty mnie obmywasz i zbawiasz,

tak zbuntowanego i skażonego, jaki jestem.

Mam szczęście, że dzisiaj mogę nieść o Tobie świadectwo i Ci służyć;

to Twoja niezmierzona łaska i miłość.

Chcę szczerze Cię kochać i być Twoim powiernikiem,

by na zawsze Cię wywyższać i nieść o Tobie świadectwo oraz służyć Ci całe moje życie!


118  Widziałam miłość Boga

Ⅰ

Wszechmogący Boże, to Ty mnie kochasz.

Z całego nieczystego świata Ty wybrałeś mnie!

Przybywam więc przed oblicze Twe, tak, oblicze Twe,

żyjąc życiem kościoła,

ciesząc się Twymi słowami co dnia.

Tak mnie błogosławisz Ty, który dziś mnie podnosisz!

Wszechmogący Boże, widziałam miłość Twą

i chcę tylko za nią odpłacić.

Chcę tylko wypełniać mój obowiązek względem Ciebie.

Widziałam miłość Twą i za nią odpłacę!

Tylko to chcę robić.



Ⅱ

Wszechmogący Boże, wśród kościołów chodzisz.

Wyraziłeś prawdy o naszych zepsutych usposobieniach.

Przycinasz nas i rozprawiasz się z nami,

z całym naszym buntem i naszym oporem.

Sądzisz wszystkie nasze wyobrażenia i pojęcia, by nas obmywać.

Wszechmogący Boże, widziałam miłość Twą

i chcę tylko za nią odpłacić.

Chcę tylko wypełniać mój obowiązek względem Ciebie.

Widziałam miłość Twą i za nią odpłacę!

Tylko to chcę robić.



Ⅲ

Wszechmogący Boże, zbawiłeś nas.

Mówisz słowa codziennie, by o nas dbać i nas poić.

W moich trudach i cierpieniu, w trudach i cierpieniu,

Twoje słowa zawsze były przy mnie.

Żyjąc w Twoich słowach, rozwinęłam się w swym życiu.

Wszechmogący Boże, widziałam miłość Twą

i chcę tylko za nią odpłacić.

Chcę tylko wypełniać mój obowiązek względem Ciebie.

Widziałam miłość Twą i za nią odpłacę!

Wszechmogący Boże, widziałam miłość Twą,

chcę tylko wypełniać mój obowiązek względem Ciebie.

Tylko to chcę robić.


120  O Boże, nie mogę żyć bez Ciebie!

1

Twój głos prowadzi mnie do Twojej obecności.

Twoje słowa podbijają moje serce.

Twoja czuła miłość, Twoje słowa życia,

mocno ujmują moje serce i sprawiają, że Cię kocham.

Zawsze jesteś w moich myślach. Och, zawsze jesteś w moich myślach.



2

Twoje słowa sprawiają, że tak bardzo Cię kocham,

miłością, której nie da się opisać.

Twoje piękne oblicze wzbudza miłość, Twoje miłe słowa poruszają ludzkie serca.

Kiedy mnie przycinasz, rozprawiasz się ze mną i mnie oświecasz, mogę delektować się Twoją miłością.

Twoja miłość wypełnia moje serce. Och, nie mogę żyć bez Ciebie.



3

Twoje usposobienie jest sprawiedliwe, święte i tak cudowne.

Urzeka mnie Twoja mądrość i cudowność.

Chociaż dziś jestem poddawany próbom, a ból oczyszcza moje serce,

Twoje słowa są zawsze ze mną i pragnę tylko Cię kochać najlepiej, jak potrafię.

Nie mam się na co uskarżać pośród Twoich planowych działań. Och, nie mam się na co uskarżać pośród Twoich planowych działań.



4

Twoja miłość do ludzkości jest tak prawdziwa, tak rzeczywista.

Chętnie robię wszystko, co mogę, by Cię zadowolić.

Chociaż oczyszczenie i próby są ciężkie, dzięki przewodnictwu Twoich słów,

pokładam w Tobie bezgraniczną wiarę. Jeśli mogę Cię kochać i dawać o Tobie świadectwo,

niezależnie od tego, jak wielkie będą trudności, jestem na to gotowy. Och, moja miłość do Ciebie nigdy się nie zmieni.


121  Czy mogę na zawsze być z Bogiem

1

Wkrótce powrócisz na Syjon i moje serce jest wielce zasmucone.

W moim sercu jest tak wiele słów, które chcę Ci powiedzieć, ale nie wiem, od czego zacząć.

Jest tyle długów, których jeszcze nie spłaciłem, a Ty odchodzisz.

Kto wiedział, że czas minie tak szybko? Nieustannie zalewam się łzami żalu.

Tak bardzo raduję się Twoją łaską, a moje serce jest zrozpaczone, ponieważ Ci się nie odpłaciłem.

O Boże! Odchodzisz — jakże mogę pozwolić Ci odejść?



2

Kto mógłby zapomnieć minione wydarzenia? Kto mógłby zrezygnować z przywiązania do starych uczuć?

Przez te wszystkie lata często się z nami spotykałeś. Twoje słowa cały czas nas podlewają i zaopatrują.

Ujawniamy arogancję, zatwardziałość i bunt. Ty nas przycinasz i rozprawiasz się z nami, karcisz nas i dyscyplinujesz.

Tyle razy surowo nas osądzałeś i karciłeś, i dlatego nasze skażenie zostało obmyte.

Płacisz za nas tak wysoką cenę, a ja nadal nie dążę do prawdy ani nie wypełniam dobrze swego obowiązku.

Jakże chciałbym cofnąć czas, całkowicie Ci się poświęcić i móc Cię zadowolić.



3

Po moich policzkach cicho spływają łzy, gdyż dobrze wiem, że nie przekonam Cię, abyś nie odchodził.

Pozostał mi żal, który nigdy nie został ukojony, a moje serce jest pełne bólu i wyrzutów sumienia.

Choć czas spędzony razem był krótki, Twoje oblicze i głos głęboko wyryły się w moim sercu.

Myślę o Twoim głosie, tęskniąc za Twoją miłością. Twoja miłość do człowieka jest głęboka i mocna.

Wspaniała przeszłość zamieniła się we wspomnienia. Jakże mógłbym chętnie ją porzucić?

Jakże mógłbym zapomnieć Twoje szczere nauczania? Mogę tylko pogrzebać tęsknotę za Tobą głęboko w swoim sercu.

Nie wiem, kiedy znowu Cię spotkam. Obym mógł na zawsze być z Tobą.


122  Boża miłość roztopiła moje serce

1

O Boże! Usłyszałem Twój głos i wróciłem przed Twoje oblicze.

Twoje słowa obnażają mnie i osądzają. Zobaczyłem, jak głęboko jestem skażony.

Wierzyłem w Pana głównie po to, by zostać wynagrodzonym. Cierpiałem w zamian za błogosławieństwa królestwa niebieskiego.

Tak wiele razy odmawiałem Twojego zbawienia. Osądzałem Cię nawet i sprzeciwiałem się Tobie.

Mimo to wybaczyłeś mi, choć ja przysporzyłem Ci tak wiele bólu.

Nienawidzę tego, jak zatwardziałe było moje serce i jak bardzo byłem pozbawiony człowieczeństwa.



2

O Boże! Sąd Twoich słów przebudził moje serce,

które w obliczu Twojej miłości, wielokrotnie pełne było bólu i żalu.

W czasie karcenia, stoisz u mego boku, w czasie oczyszczania – Twoje serce za mną tęskni.

Twoje słowa zaopatrują mnie w to, czego mi brak, a kiedy jestem smutny, przynoszą mi pociechę.

Jestem tak brudny i zepsuty oraz głęboko przekonany, że nie nadaję się do tego, byś mnie kochał.

Będąc tak nieposłusznym i zbuntowanym tym bardziej powinienem przyjąć Twój sąd i oczyszczenie.



3

O Boże! Twoje wcielenie objawia Twą miłość.

Wytrzymujesz straszne upokorzenia, by zbawić ludzkość.

Znosisz ból ludzkiego odrzucenia, lecz nigdy nie narzekasz na spustoszenie panujące w świecie.

Mówisz i pracujesz, znosząc wszelkiego rodzaju prześladowania, a nie masz miejsca, w którym mógłbyś odpocząć.

Nigdy nie zaznałeś rodzinnego szczęścia. Nikt nie ofiaruje Ci ani odrobiny ciepła.

Pokorny i ukryty, wyrażasz prawdę tylko po to, by oczyścić i pozyskać ludzi.



4

O Boże! Cierpliwie oczekujesz ludzkiej skruchy — jakże miałbym ją jeszcze odkładać?

Doświadczyłem teraz Twojej miłości i będę zważał na Twoją wolę.

Jestem gotów poddać się próbom i oczyszczaniu oraz trwać przy świadectwie, by Cię zadowolić.

Twoja miłość roztopiła moje serce, będę prawdziwie Cię kochał i żył dla Ciebie.

Postanowiłem dążyć do prawdy i żyć według Twoich słów.

Zawsze będę Cię kochać, podążać za Tobą i nieść o Tobie świadectwo.


125  Bądź nieustraszony na ścieżce miłości do Boga

1

Wyboista ścieżka sprawia, że moja miłość do Boga staje się jeszcze czystsza.

Sąd i oczyszczanie Twoich słów to moi stali towarzysze.

Boża sprawiedliwość pali mnie jak szalejący ogień.

Poprzez bolesne oczyszczanie w końcu poznałem samego siebie,

I widzę, że szatan zdeprawował mnie do stanu wykraczającego poza wszelkie człowieczeństwo.

Boży sąd i karcenie oczyszczają moje skażone usposobienie.

Odnoszę wielkie korzyści z cierpienia i uczę się być posłusznym.



2

Poznanie Bożej cudowności jeszcze bardziej mnie do Niego przywiązuje.

Moim pragnieniem jest niesienie dobrego świadectwa o Bogu.

Zobaczyłem, że karcenie i sąd to Boże błogosławieństwa.

Człowiek musi zostać poddany wielu próbom, by zyskać prawdę i zostać udoskonalonym przez Boga.

Lenie i tchórze nie mogą nieść świadectwa o Bogu.

Chciałbym jeszcze więcej wycierpieć, by stać się dla Boga użytecznym.

Doświadczając prześladowań i przeciwności losu, moje kochające Boga serce staje się bardziej zdecydowane.



3

Chrystus dni ostatecznych przynosi drogę życia wiecznego.

Boży sąd i karcenie to prawdziwa miłość.

Przechodząc sąd w końcu poznaję Bożą sprawiedliwość i świętość.

W moim sercu wzrasta cześć i posłuszeństwo wobec Boga i doświadczam Jego miłości.

Surowszy sąd i oczyszczanie przynoszą mi jeszcze większy pożytek.

Doświadczywszy wielkiego bólu, zyskuję prawdę i żyję jak prawdziwy człowiek.

Ofiaruję całą swoją istotę, by odpłacić się za Bożą miłość, i będę Mu wierny.



Refren

Bądź jednomyślny z Bogiem i ponoś dla Niego wszelkie koszty.

Szczerze kochaj Boga i podążaj za Jego wolą.

Zawsze staraj się spełniać Boże wymagania wobec człowieka.

Ze swoją absolutną wiarą, maszeruję w kierunku prawdziwie ludzkiego życia,

a światło sukcesu prowadzi mnie naprzód.


126  Boża miłość rozprzestrzenia się po całym świecie

Ⅰ

Boże Wszechmogący, święty i sprawiedliwy.

Twoja czysta miłość jest jak opadające płatki śniegu.

Czysta, biała i piękna,

z delikatnym zapachem, unosi się i roztapia na mnie.

Twój głos budzi, Twoje słowo puka do mojego serca.

Twoje piękne oblicze sprawia,

że moje serce czuje się bardziej do Ciebie przywiązane!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Boże słowa sprawują władzę na ziemi!

Nadchodzi królestwo Chrystusa!

Boża miłość jest wszędzie, na całym świecie,

ogrzewając serca milionów!

Świat jest pełen głosów wysławiających Boga!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nasze życie jest błogie i słodkie!



Ⅱ

Jesteśmy głodni i spragnieni radowania się Twoimi słowami.

Żyjemy w Twoich słowach,

twarzą w twarz z Tobą, naszym Bogiem.

Prawda przynosi nam pokój i światło!

Boże Wszechmogący, Ty jesteś prawdą, drogą i życiem.

Twoje słowa są dla nas tak cenne,

a nasze serca je kochają!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Boże słowa sprawują władzę na ziemi!

Nadchodzi królestwo Chrystusa!

Boża miłość jest wszędzie, na całym świecie,

ogrzewając serca milionów!

Świat jest pełen głosów wysławiających Boga!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nasze życie jest błogie i słodkie!



Ⅲ

Sąd i karcenie obmywają nas ze skażenia.

Znając prawdę, dbamy o Twoją wolę.

Próby i oczyszczanie sprawiają,

że nasza miłość do Ciebie jest jeszcze czystsza.

Znamy Twoje usposobienie i widzimy,

jak bardzo jesteś godzien naszej miłości.

Zawsze, gdy podporządkowuję się Tobie i wysławiam Cię,

moje serce wypełnia błogość.

Nie mogę przestać Cię kochać i nigdy nie potrafię kochać Cię wystarczająco.

Będę z Tobą dzień i noc,

by nigdy się od Ciebie nie oddalić.

W próbach i prześladowaniach jeszcze głębiej doświadczamy Twojej miłości.

Twoje słowa są zawsze z nami, nigdy nie są daleko.

Przechodzimy przez najciemniejszą godzinę przed świtem

i witamy nadejście Słońca sprawiedliwości.

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Boże słowa sprawują władzę na ziemi!

Nadchodzi królestwo Chrystusa!

Boża miłość jest wszędzie, na całym świecie,

ogrzewając serca milionów!

Świat jest pełen głosów wysławiających Boga!

Nowi ludzie, nowe pieśni, nowe tańce, nowe życie.

Nasze życie jest błogie i słodkie!

Nasze życie jest błogie i słodkie!


128  Wszyscy ci, którzy szczerze kochają Boga, są uczciwymi ludźmi

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.



Ⅰ

Szczerzy i uczciwi niczym dzieci – niewinni oraz pełni życia,

pełni życia i młodzieńczej energii,

oni są jak anioły, uwolnione z ciała.

Żadnych kłamstw, nieuczciwości albo oszustw – żyją godnie

z otwartym sercem, ze szczerym i otwartym sercem.

Oni są jak anioły, przychodzące na świat.

Oddają swoje serca Bogu, Bóg im ufa,

a oni są uczciwymi ludźmi, których On miłuje.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.



Ⅱ

Uczciwi ludzie czerpią radość,

czerpią radość z praktykowania prawdy

i dzięki posłuszeństwu Bogu ich serca są spokojne, spokojne są.

Obawiają się Boga, wystrzegają się zła

i żyją zgodnie ze słowami Bożymi, oswobodzeni są i wolni.

Oddają swoje serca Bogu, Bóg im ufa.

Przyjmują Boży nadzór i żyją przed Jego obliczem.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.



Ⅲ

Kochając Boga, mam spokojne serce,

radujące się i spokojne serce, i tak łatwo mi się żyje,

gdy postępuję zgodnie ze słowami Boga.

W moim sercu jest Bóg, tylko Bóg, tylko prawda –

słowa Boga stały się moim życiem.

Postępuje zgodnie ze słowami Boga.

Oddaję swoje serce Bogu, Bóg mi ufa.

Przyjmuję Boży nadzór i żyję przed Jego obliczem.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.



Ⅳ

Żyjąc pod przewodnictwem Bożych słów,

przez Boga jestem co dzień błogosławiony

a Duch Święty prowadzi mnie.

Królestwo Chrystusa dla uczciwych ludzi niebem jest,

pięknym domem dla nich jest.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

Kochać Boga to być szczęśliwym i radosnym.

Wszyscy ci, którzy pokochali prawdę, mają uczciwe serca.

 


129  Krocząc ścieżką miłości do Boga

1

Nieważne, jak trudna jest ścieżka wiary w Boga,

moim powołaniem jest jedynie wykonywanie woli Boga;

tym bardziej nie obchodzi mnie, czy w przyszłości otrzymam błogosławieństwa, czy też będę cierpieć nieszczęście.

Teraz, kiedy postanowiłem kochać Boga, będę wierny aż do końca.

Nieważne, jakie niebezpieczeństwa lub trudności czają się za mną,

bez względu na mój koniec,

ściśle podążam śladami Boga i dążę naprzód, aby powitać dzień Jego chwały.

ściśle podążam śladami Boga i dążę naprzód, aby powitać dzień Jego chwały.



2

Widzę, że serce Boga jest tak strapione.

Jak mam wypełniać swój obowiązek, by wziąć na siebie część Jego ciężaru?

Ścieżka do szerzenia ewangelii królestwa jest długa i żmudna.

Jeśli kocham Boga, to powinienem cierpieć, aby dawać Mu świadectwo.

Skoro postanowiłem Go kochać, powinienem Mu się poświęcić.

Jestem gotów ścierpieć wszystko, aby pocieszyć Boże serce.

Bóg znosi tak wielkie upokorzenie, aby zbawić ludzkość.

Jeśli kochamy Boga, powinniśmy mieć wzgląd na Jego wolę.

Bóg testuje nas, aby zobaczyć, czy naprawdę Go kochamy, czy nie.

Jeśli rozumiemy prawdę, powinniśmy walczyć, aby nieść świadectwo o Bogu.

Bez względu na to, jak wielkie będą prześladowania, próby i udręki,

miłość do Boga i spełnianie Jego woli zawsze będą na pierwszym miejscu

i na pewno uzyskamy Jego pochwałę.


131  Pieśń o miłości Boga pozbawionej żalu

Ⅰ

Na drodze do królestwa

czeka wiele wzlotów i upadków.

Unoszę się pomiędzy życiem a śmiercią,

pośród udręk i łez.

Bez Bożej ochrony

kto mógłby przetrwać po dziś dzień?

On zaplanował nasze narodziny w dniach ostatecznych;

mamy szczęście, że podążamy za Chrystusem.

Bóg ukorzył się, by być człowiekiem,

znosząc wielki wstyd.

Jak mogę być człowiekiem, jeśli nie kocham Boga?

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga.



Ⅱ

Bez względu na próby,

Boże słowa wskazują drogę.

Moje serce krzyczy z frustracji,

lecz wiem, że Bóg jest godzien miłości.

Bez względu na to, jak wielkie jest moje cierpienie

i jak głębokie moje oczyszczenie,

nie mam żalu i nie skarżę się.

Boża miłość do człowieka jest nieograniczona,

Jego prawda staje się naszym życiem.

Jego słowo jest cenne,

Jego usposobienie cudowne.

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga



Ⅲ

Kochając Boga, nie będę żałował

podążania za Nim i świadczenia o Nim.

Choć jestem słaby i negatywny,

zapłakany nadal kocham Boga.

Cierpię i daję Mu moją miłość,

by nigdy nie przysporzyć Mu smutku.

Bycie hartowanym w czasie prób

jest jak próbowanie złota w ogniu.

Moje serce jest zahartowane jak złoto;

jakże miałbym nie dać Mu swojego serca?

Choć droga do nieba jest trudna

i wylanych zostanie wiele łez,

będę na zawsze bez żalu kochał Boga.



Ⅳ

W Bożym sądzie i karceniu,

moje serce zostaje podbite.

Choć osądzony i oczyszczony,

zyskałem życie.

Boże dzieło w ciele jest realne.

Jeśli będę szukał prawdy i tego, by Go kochać,

z pewnością będę mógł iść za Bogiem do końca.

Bóg cierpi za człowieka,

Spędzę całe życie odpłacając się Mu.

Pragnę być oczyszczany i kochać Boga.

Gdy Go poznam, mogę umrzeć.

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga.



Ⅴ

Jeśli jestem uczciwy i staram się kochać Boga,

mogę być z Nim zgodny.

Kochając Go i czcząc,

z pewnością zasłużę na Jego pochwałę.

Gdy będę praktykował prawdę Jego słów,

Bóg będzie mnie prowadził i błogosławił.

Poprzez prześladowania i oczyszczanie,

moje skażenie zostaje obmyte.

Będę kochał Boga bez nagród,

nastawię swoje serce na to, by Go zadowalać.

Jeśli poznam Boga, zyskam prawdę i życie,

moje życie nie pójdzie na marne.

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga.



Ⅵ

Poprzez Boże dzieło znam Jego uczynki.

Moje serce jest tak bardzo rade.

Widziałem Go w dniach ostatecznych

i będę Mu służył całe moje życie.

Zrezygnuję ze wszystkiego, by iść za Bogiem,

nawet z własnego życia.

Jestem gotów znieść odrzucenie, by Go zadowolić.

Kochanie Boga i niesienie świadectwa

o Nim jest prawdziwie chwalebne.

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga.

Będę na zawsze bez żalu kochał Boga.


132  Boża miłość okala moje serce

Ⅰ

Słońce sprawiedliwości wschodzi na Wschodzie.

O Boże! Twa chwała wypełnia niebo i ziemię.

Mój piękny, umiłowany, Twoja miłość mnie otacza.

Wszyscy szukający prawdy kochają Boga.

Wcześnie rano, chociaż wstaję sam,

w sercu radość mam, bo rozważam Boże słowa.

Jego łagodne słowa, jak kochającej matki.

Jego sądzące słowa jak nagana ojca.

Boża miłość okala moje serce.

Nie kocham na tym świecie nic innego.

Kocham Go całkowicie, kocham tylko Jego. Kocham tylko Jego.



Ⅱ

Wola Boża została objawiona,

by doskonalić wszystkich tych, którzy prawdziwie Go kochają.

Wszyscy pełni życia, niewinni ludzie oddają cześć Bogu.

Taniec radości jest piękny,

okrążamy tron w podskokach.

Z różnych miejsc wzywa nas głos Boży.

Obdarzono nas Bożymi słowami życia.

Obmywa nas Jego sąd.

Boża miłość okala moje serce.

Nie kocham na tym świecie nic innego.

Kocham Go całkowicie, kocham tylko Jego. Kocham tylko Jego.



Ⅲ

Oczyszczaniem miłość się umacnia.

Słodko jest cieszyć się Jego miłością.

Wszechmogący Bóg jest tak cudowny.

Kocham Go całkowicie, kocham tylko Jego.

Boża miłość okala moje serce.

Nie kocham na tym świecie nic innego.

Kocham Go całkowicie, kocham tylko Jego. Kocham tylko Jego.


134  Królestwo sprawiedliwości Chrystusa się urzeczywistniło

Lud Boży wyśpiewuje Mu chwałę,

albowiem Jego królestwo się urzeczywistniło.



Ⅰ

Błyskawica świeci od Wschodu po Zachód,

a Syn Człowieczy zstąpił na ziemię.

Chrystus dni ostatecznych wyraził prawdę,

a jest to Słowo, które ukazało się w ciele.

Sad dni ostatecznych już się rozpoczął

od domu Bożego, domu Bożego,

a prawda obnaży wszystkich ludzi na ziemi.

Bóg Wszechmogący rządzi i wypełnia cały świat

sprawiedliwością i prawością.

Sprawiedliwe królestwo Chrystusa

urzeczywistniło się w pełni na ziemi.

Cały lud Boży wyśpiewuje

Jego chwałę na wieki.



Ⅱ

Nikt nie może uniknąć sprawiedliwego sądu Bożego.

Wszyscy źli ludzie oraz ci, którzy nie wierzą,

zostaną oczyszczeni dzięki trudom, próbom i bólowi.

Lecz lud Boży akceptuje sąd i karcenie.

Ich skażenie jest obmywane, a doświadczając wszystkich  tych trudności

są wierni Bogu, wierni Bogu,

nawet aż do śmierci, nieugięcie podążają za Chrystusem.

Bóg Wszechmogący rządzi i wypełnia cały świat

sprawiedliwością i prawością.

Sprawiedliwe królestwo Chrystusa

urzeczywistniło się w pełni na ziemi.

Cały lud Boży wyśpiewuje

Jego chwałę na wieki.



Ⅲ

Bóg zwyciężył szatana

i uczynił grupę zwycięzców.

Wszyscy ci, którzy naprawdę kochają Boga,

na pewno będą kroczyć w Jego świetle.

Królestwo sprawiedliwości Chrystusa

należy do ludzi, którzy kochają Boga.

Salwa rozbrzmiewa dla królestwa Chrystusa,

a siedem grzmotów wstrząsa niebem i ziemią.

Siła Bożego dzieła jest tak potężna i rozległa.

Nic i nikt nie jest w stanie nad nią zapanować.

Wielka katastrofa wytępi całą złą ludzkość,

i ujawni, ujawni,

jaki sprawiedliwy jest Bóg, jaki jest święty.

Bóg Wszechmogący rządzi i wypełnia cały świat

sprawiedliwością i prawością.

Sprawiedliwe królestwo Chrystusa

urzeczywistniło się w pełni na ziemi.

Cały lud Boży wyśpiewuje

Jego chwałę na wieki.



Ⅳ

Wola Boża realizuje się na ziemi,

wielki, czerwony smok jest zniszczony.

Słowa Boże rozchodzą się po całym świecie,

wstrząsając wszystkimi narodami i wszystkimi ziemiami.

Wszyscy się przemieniają dzięki słowom Boga,

pojawia się nowa ziemia i niebo.

Boże zarządzanie odniosło sukces,

Bóg wreszcie otrzymał pełną chwałę.

Urzeczywistniło się Królestwo Chrystusa.

Sprawiedliwe królestwo Chrystusa

urzeczywistniło się w pełni na ziemi.

Cały lud Boży wyśpiewuje

Jego chwałę na wieki.


136  To Bóg Wszechmogący nas zbawia

1

Kto wyraża prawdę, by zbawić ludzkość?

Kto wymierza sąd, siedząc na białym tronie?

To Bóg Wszechmogący, który przybył w ciele w dniach ostatecznych.

Wypowiada słowa, by zapukać do drzwi ludzkości.

Odwodzi nas od świata

i zbawia nas od skażenia szatana.

Dzięki rozumieniu prawdy, jesteśmy oczyszczani i żyjemy w świetle.

Gdy Bóg jest z nami, nasze życie jest naprawdę szczęśliwe.

Któż daje nam prawdę i życie?

Któż przynosi światło światu?

To Bóg Wszechmogący, ukochany Wszechmogący Bóg.

Przemawia i działa wśród nas każdego dnia.

Jest nam pasterzem i podlewa nas, obcując z nami twarzą w twarz.

Mamy wielkie szczęście, że możemy doświadczyć Jego prawdziwej miłości.

Podążamy za Bogiem z absolutną wiarą.

Wypełniamy swe obowiązki, niesiemy o Bogu świadectwo i Go wychwalamy.



2

Czyje słowa przeszywają nasze serca jak ostry miecz?

Czyja miłość do człowieka jest najczystsza i najpiękniejsza?

Boga Wszechmogącego, który wcielił się w dniach ostatecznych.

Jego słowa obnażają istotę i źródło skażenia ludzkości.

Doświadczamy sądu i prób Bożych słów.

Widzimy, że Boże usposobienie jest sprawiedliwe i święte.

Nasze skażone usposobienie jest oczyszczone, a my znów przypominamy ludzi.

Doświadczamy Bożej miłości i nie możemy Boga nie wychwalać.

Któż obmywa i zbawia skażoną ludzkość?

Któż przynosi ludzkości piękne przeznaczenie?

Bóg Wszechmogący, którego dzieło jest mądre i wszechmocne.

On pokonuje szatana, udoskonala swój lud i zyskuje chwałę.

Mamy wielkie szczęście dostąpić zbawienia!

Tak cudownie jest być świadkiem wszechmocnych słów Boga!

Szerzymy ewangelię królestwa z absolutną wiarą.

Dobrze wypełniamy obowiązek, niesiemy świadectwo o Bogu i będziemy kochać Go na zawsze.


137  Królestwo Chrystusa zstąpiło na ziemię

Ⅰ

Królestwo Chrystusa zstąpiło na ziemię.

Słowo Boże zdobyło świat,

a jego władza jest absolutna.

Wszystko jest możliwe dzięki słowu Bożemu.

Świętujmy przybycie królestwa,

królestwa Chrystusa na ziemię.

Świętujmy także przybycie, przybycie nowego Jeruzalem.

Słowo Boże jest i żyje pośród nas,

jest z nami, w każdym uczynku i myśli.



Ⅱ

Wszechmogący i wieczny Boże,

Twe słowo ciałem się stało,

jest żywe, prawdziwe, każdy to widzi.

Twe słowo poprzez wieki wypełnia się,

jest realizowane jedne po drugim.

Wiwat Mu i Chwała Mu!

Świętujmy rządy słowa, słowa Bożego na ziemi!

Sławmy słowo Boże za jego autorytet i jego moc!

Słowo wszechmocnego Boga jest wodą życia, która płynie,

by odżywić ludzkie serca.



Ⅲ

My przeszliśmy przez Boski sąd,

przeszliśmy także przez skarcenie.

Nasze skażone usposobienie zostało oczyszczone.

Oddajmy cześć i posłuszeństwo Bogu.

Żyjemy na podobieństwo prawdziwego człowieka.

Świętujmy Jego świętość i Jego prawdziwą sprawiedliwość.

Świętujmy to, jak On nas oczyścił i jak On nas ocalił!

Bóg nas ocalił, dzięki Jego miłości żyjemy w świetle,

wyznajemy Boga, klęcząc, śpiewamy ku Jego czci.



Ⅳ

Jasne i wieczne jest piękno królestwa Bożego.

Poddając się słowu Boga,

cały wszechświat rozkwita radością.

Świętujemy ukończenie,

ukończenie Jego wspaniałego dzieła.

Świętujemy Bożą wszechmocną mądrość.

Bóg Wszechmogący prowadzi nas,

Bóg nas prowadzi, wprost do Kanaanu,

abyśmy mogli nacieszyć się Jego bogactwem!


140  Razem przez wiatr i deszcz Lojalność aż do śmierci

1

Przybyłeś z nieba na ziemię ukryty w ciele.

Działasz wśród ludzi, zniosłeś wiele lat burz.

Krocząc wyboistą drogą, zapoczątkowałeś nową erę.

Wyraziłeś prawdę, by osądzać, w pełni zbawiając całą ludzkość.

Przez wiele lat znosiłeś przeciwności losu i cierpiałeś ból odrzucenia przez człowieka.

Pokorny i ukryty przetrwałeś do dziś.



2

Doświadczam bólu sądu i wielka jest męka mego serca.

Karcony i dyscyplinowany, unoszę się między życiem a śmiercią.

Wspominając Twą troskę, uwielbiam Cię jeszcze bardziej.

Spoglądam w przeszłość i moje serce jest pełne wyrzutów sumienia.

Po tylu próbach i oczyszczaniu moja miłość do Ciebie jest czystsza.

Będę z Tobą przez wiatr i deszcz, będę lojalny aż do śmierci.



3

Okazujesz współczucie, litując się nad moją słabością.

Okazujesz gniew, przeklinając moje nieposłuszeństwo.

Twoje współczucie rozciąga się szeroko, głęboki jest Twój gniew.

Widzę Twój majestat i doceniam Twą mądrość.

Po tak długim przycinaniu i rozprawianiu się moja miłość do Ciebie jest czystsza.

Będę z Tobą przez wiatr i deszcz, będę lojalny aż do śmierci.



4

Przemawiasz i działasz, tworząc grupę zwycięzców.

Bolesne oczyszczanie zostało ustanowione przez Ciebie.

Skosztowałem Twej pracy i zaznałem Twej życzliwości.

Przywołując gorycz i słodycz, odczuwam na przemian smutek i radość.

Po tylu sądach i karceniu moja miłość do Ciebie jest czystsza.

Będę z Tobą przez wiatr i deszcz, będę lojalny aż do śmierci.



5

Moim życzeniem jest, by poświęcić się dla Twej woli.

W obliczu prób moje postanowienie jest niezmienne.

Moja miłość do Ciebie zyskuje głębię, w bólu odnajduję słodycz.

Gdy są przy mnie Twe słowa, moje życie jest pełne światła.

Po tylu uderzeniach i złamaniach moja miłość do Ciebie jest czystsza.

Będę z Tobą przez wiatr i deszcz, będę lojalny aż do śmierci.



6

Niosę ciężkie brzemię, nie chcąc dalej zwlekać.

Moja postawa jest tak niedojrzała, a jednak otrzymuję Twoją miłość.

Zrealizuję Twoje polecenie i uczynię me życie pełnym.

Spełnię Twoją wolę i urzeczywistnię prawdziwe ludzkie życie.

Lata wiatru i deszczu, droga życia pełna zgiełku.

Czy to gorycz, radość, czy śmierć, na nic się nie skarżę.

Przez lata wiatru i deszczu Twoja miłość jest ze mną, gdy idę dalej.

Będę wobec Ciebie lojalny i umrę bez żalu.


141  Będę wiecznie kochać Boga

Ⅰ

O Boże! Twe słowa z powrotem

sprowadziły mnie do Ciebie.

Przyjmuję ćwiczenie

w Twoim królestwie w dzień i noc.

Tyle bólu i prób, tak wiele ucisku.

Tyle uroniłem łez i czułem się przybity,

i tyle razy wpadałem w zasadzki szatana.

Jednak Ty nigdy mnie nie opuściłeś.

Przez wiele trudności mnie przeprowadziłeś, 

przed niebezpieczeństwami strzegłeś mnie.

Już wiem, że mnie ukochałeś.



Ⅱ

O Boże! Ty prowadzisz mnie do nowego życia.

Ciesząc się Twoimi słowami

Twą wolę mogłem zrozumieć.

Twe słowa mnie sądzą i karcą,

oczyszczają mnie z zepsucia.

Poprzez próby stałem się Tobie posłuszny.

Wzrastając w słowie Twoim, Ciebie poznałem.

Swoją powinność wypełnić pragnę 

dla Twej chwały, na świadectwo.

Zawsze będę Cię kochać.

W błogosławieństwie czy też przekleństwie, 

zdaję się na Twoją łaskę z radością.

Ofiaruję Ci prawdziwą miłość

i nie pozwolę byś czekał.

Czystą miłość daję Ci, ciesz się w mojej miłości. 

Ofiaruję Ci całą swą miłość, pozwolę Ci ją wziąć.

Na zawsze będę kochać Cię, 

bo pragnę podobać się Tobie, Tobie, Tobie, Tobie.


144  Królestwo Chrystusa urzeczywistnia się wśród ludzi

Ⅰ

Wcielony Bóg Wszechmogący ukazuje się w  dniach ostatecznych, na Wschodzie,

jak wschodzące Słońce sprawiedliwości.

Człowiek zobaczył, że pojawia się prawdziwe światło.

Sprawiedliwy, majestatyczny, kochający i miłosierny Bóg,

pokorny i skryty, przychodzi pomiędzy ludzi.

Przychodzi głosić prawdę, przemawiać i działać wśród ludzi,

Bóg Wszechmogący jest z nami twarzą w twarz!

Cały świat wiwatuje! Wszystkie narody się radują!

Przybytek Boga przybywa pomiędzy ludzi.

Wszechświat jest poruszony, a narody oddają cześć!

Wola Boża realizuje się na ziemi,

Królestwo Chrystusa urzeczywistnia się na ziemi.



Ⅱ

Pojawił się Bóg, którego pragnąłeś ty, Bóg, na którego czekałem ja.

Poszukiwaliśmy prawdy, tęskniliśmy do światła,

a prawda i światło przychodzą do ludzi.

Ty kochasz Boga tak, jak ja Go kocham, a ludzkość ma nadzieję na zbawienie.

Ludzie są posłuszni, a narody czczą praktycznego wcielonego Boga.

Bóg Wszechmogący wyraża prawdę i sprowadza swój sąd,

ujawniając swoje sprawiedliwe, swoje sprawiedliwe usposobienie.

Cały świat wiwatuje! Wszystkie narody się radują!

Przybytek Boga przybywa pomiędzy ludzi.

Wszechświat jest poruszony, a narody oddają cześć!

Wola Boża realizuje się na ziemi,

Królestwo Chrystusa urzeczywistnia się na ziemi.



Ⅲ

Poprzez sąd i karcenie, próby Jego słów,

Bóg podbija człowieka i czyni grupę zwycięzców.

Słowa Boże, gniewne i majestatyczne,

sądzą i oczyszczają człowieka z niesprawiedliwości,

ścierają epokę ciemności w proch.

Prawda i sprawiedliwość rządzą na ziemi!

Cały świat wiwatuje! Wszystkie narody się radują!

Przybytek Boga przybywa pomiędzy ludzi.

Wszechświat jest poruszony, a narody oddają cześć!

Wola Boża realizuje się na ziemi,

Królestwo Chrystusa urzeczywistnia się na ziemi.


145  Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku

Ⅰ

Przyszedł wcielony Syn Człowieczy.

Bóg Wszechmogący ukazuje się w ciele,

swym słowem zaczyna Wiek Królestwa

a od domu Bożego rozpoczyna się sąd

Ludzie Boga wracają przed tron,

chcemy oddać cześć Panu królestwa.

Już nie mamy mętnej wiary,

bo Bóg przyszedł na świat dawno temu.

Nowe Jeruzalem przybyło z niebios,

zachwyt ogarnął cały wszechświat.

Bóg zdobywa królestwo, przybywa na ziemię,

Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku,

jest w zasięgu wzroku.



Ⅱ

Religia przeżywa duchową posuchę,

ludzie muszą szukać prawdziwej drogi.

Pragnęliśmy Syna Człowieczego,

podbija nas głos Boga, który słyszymy.

Przyjmujemy sąd Bożych słów,

obmywają nas i dają nam nowe życie.

Bóg czyni z Chin wzorcową krainę

by szkolić żołnierzy-zwycięzców.

Nowe Jeruzalem przybyło z niebios,

zachwyt ogarnął cały wszechświat.

Bóg zdobywa królestwo, przybywa na ziemię,

Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku,

jest w zasięgu wzroku.



Ⅲ

Ludzie Boga pokonują siły ciemności,

zwyciężają nad wpływem szatana.

Bóg uczynił grupę zwycięzców,

Jego wielkie dzieło dobiega końca.

Rozpętał się Boży gniew,

nadchodzą wielkie klęski.

Bóg rozgromi złych ludzi,

nowe niebo i ziemia ukazały się.

Nowe Jeruzalem przybyło z niebios,

zachwyt ogarnął cały wszechświat.

Bóg zdobywa królestwo, przybywa na ziemię,

Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku,

jest w zasięgu wzroku.



Ⅳ

Słowa Boga obmywają Jego ludzi,

żyjemy pod przewodnictwem Boga.

On nas prowadzi do Tysiącletniego Królestwa,

cieszymy się jego błogosławieństwami.

Nowe Jeruzalem przybyło z niebios,

zachwyt ogarnął cały wszechświat.

Bóg zdobywa królestwo, przybywa na ziemię,

Tysiącletnie Królestwo jest w zasięgu wzroku,

jest w zasięgu wzroku.



Ⅴ

Słowo Boga dokonuje wszystkiego,

ukazuje, że On jest mądry i wszechmocny.

Słowo Boga panuje nad całą ziemią,

Tysiącletnie Królestwo jest tu,

Tysiącletnie Królestwo jest tu.


147  Życie nowego człowieka

Ⅰ

Słyszymy Boży głos; zostajemy wyniesieni przed Jego oblicze.

Dzięki Jego słowom zyskujemy jasny umysł.

Nasze własne pojęcia i błędne koncepcje znikają,

wyraźnie widzimy praktycznego Boga.

Nowe życie, wykonywanie obowiązków zgodnie z prawdą.

Błogosławieni, gdy okazujemy sobie nawzajem miłość i służymy sobie pomocą.

Przyjmujemy Bożą kontrolę, ofiarowujemy nasze serca.

Uczciwi i pełni bojaźni Bożej poprzez Jego wolę.

Praktykujemy Boże słowa;

zyskujemy życie, żyjąc w świetle.

Wierni w naszym obowiązku, radość w naszych sercach!

Posłuszni Bożym ustaleniom,

oglądamy Jego cud.

Miłość do Boga wypełnia nas radością

i żyjemy jako nowi ludzie.



Ⅱ

Służąc według zasad prawdy.

Kochając Go, zważając na Jego wolę.

Urzeczywistniając Boże słowa, jesteśmy wolni.

Okazując prawdziwe posłuszeństwo, zyskujemy Jego akceptację.

Im bardziej przyjmujemy Boży sąd,

tym bardziej odczuwamy Jego cudowność.

Skażone usposobienie zostaje obmyte,

nie potrafimy wystarczająco kochać Boga.

Posiadając prawdę jako nasze życie,

zyskujemy człowieczeństwo.

Zdobycie prawdy nie jest łatwe,

lecz po cierpieniu przychodzi słodycz.

Praktykujemy Boże słowa;

zyskujemy życie, żyjąc w świetle.

Wierni w naszym obowiązku, radość w naszych sercach!

Posłuszni Bożym ustaleniom,

oglądamy Jego cud.

Miłość do Boga wypełnia nas radością

i żyjemy jako nowi ludzie.



Ⅲ

Niosąc świadectwo poprzez próby,

jesteśmy dobrymi żołnierzami Chrystusa.

Cierpiąc dla pozyskania prawdy,

prowadzimy życie pełne znaczenia.

Cierpienie i oczyszczenie

udoskonalają sprawiedliwych.

Podążamy za Bogiem i świadczymy o Nim,

żyjąc prawdziwym ludzkim życiem.

Praktykujemy Boże słowa;

zyskujemy życie, żyjąc w świetle.

Wierni w naszym obowiązku, radość w naszych sercach!

Posłuszni Bożym ustaleniom,

oglądamy Jego cud.

Miłość do Boga wypełnia nas radością

i żyjemy jako nowi ludzie.


149  Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku

I

Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku.

Modlę się przy lekturze Bożych słów i zastanawiam nad sobą.

Dzięki zrozumieniu prawdy widzę, że jestem zubożała na duchu i żałosna.

Bóg przelał krew swego serca, by mnie oczyścić i zbawić;

jeśli nie wypełnię swego obowiązku,

nie dam rady stanąć przed Jego obliczem.

Ach… Przeczytałam słowo Boże i zrozumiałam prawdę,

czemu więc nie umiem jej praktykować?

Czuję wyrzuty sumienia, obwiniam się i płaczę.



II

Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku.

Z uwagą rozważam prawdy zawarte w Jego słowie.

Poprzez osąd i demaskowanie widzę, że jestem bardzo zepsuta.

Boża świętość i sprawiedliwość budzą mój podziw.

Czuję niepokój – kiedy będę w stanie się zmienić?

Ach… Jak mam współpracować z Bogiem i jaką muszę zapłacić cenę?

Rozumiem prawdę, lecz urzeczywistnić jej nie umiem;

jak niby zasługuję na to, by żyć przed obliczem Boga?



III

Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku.

Milczę przed Bogiem, myśląc o Jego dziele,

i o tym, ile miłości jest w Jego karceniu i uszlachetnianiu.

Bóg oferuje mi swoje zbawienie, lecz ja jestem zbyt buntownicza;

źle Go rozumiem i narzekam, co tylko pogłębia Jego ból.

Ach… Nie odwdzięczyłam się za łaskę Bogu, lecz zraniłam Jego serce.

Bez sumienia nie jestem godna miana człowieka.

Czuję się winna, a im więcej o tym myślę, tym bardziej mnie to boli.



IV

Siedzę w ciszy ze słowem Boga u boku.

W słowie Bożym poznaję samą siebie.

Nie praktykuję prawdy,

a to, co urzeczywistniam, jest nadal podobieństwem szatana.

Bóg gorliwie i cierpliwie karmił mnie i podlewał przez wiele lat;

płonie w Nim niepokój – On nie może się doczekać, aż się zmienię.

Ach… Teraz, gdy rozumiem intencje Boga, jak mogę Go zawieść?

Chcę dążyć do prawdy, wypełniać swój obowiązek

i urzeczywistniać człowieczeństwo, aby pocieszyć Boże serce.


151  Nie mogę nawet wyrazić tego wszystkiego, co mam w sercu.

1

Usłyszałem Twój głos i z radością się z Tobą spotkałem.

Bogactwo Twoich słów mnie uradowało.

Twoje serce jest prawdziwie dobre i piękne, a Twoja miłość zniewalająca.

To, co masz i czym jesteś jest niezwykle cenne.

Nie mogę przestać mówić o tym, jak prawdziwie godzien miłości jest Bóg Wszechmogący.

Żyjesz pośród ludzi i dajesz im przykład pod każdym względem.

Twoja miłość towarzyszy mi po dziś dzień.

Prowadzenie i zaopatrzenie Twoich słów pozwoliły mi stopniowo wzrastać w życiu.

Oczyszczasz moje serce i czynisz moją miłość czystą.

Cierpię doświadczając sądu Twoich słów, lecz także odczuwam jego słodycz.



2

Doznawszy wielu cierpień, moje serce jest jeszcze bardziej przywiązane do Ciebie.

To Twój sąd i karcenie obmywają moje skażenie.

Poprzez trudności i oczyszczanie nauczyłem się podporządkowywać.

Rezygnując z buntu i negatywności, zrozumiałem Twoją wolę.

Tylko Twoje słowo jest prawdą i może zaopatrzyć człowieka w życie.

Twoje serce jest najżyczliwsze z wszystkich. Oddałeś wszystko, by zbawić człowieka.

Doświadczając Twojej prawdziwej miłości, nie mogę nawet wyrazić tego wszystkiego, co mam w sercu.

Ty mnie oczyszczasz, a ja do Ciebie należę. Będę na zawsze Cię kochać.

Nie mogę nawet wyrazić tego wszystkiego, co mam w sercu. Mógłbym na zawsze, bez końca opowiadać o Twojej miłości.

Chcę wykonywać swój obowiązek i o Tobie świadczyć. Będę na zawsze Cię kochał.


154  Poprzez wiatr i deszcz

1

O Boże! Tobie oddałem swoje serce. Praktyczny Boże, jesteś tak cudowny.

Uniżyłeś się do  ciała, wchodząc pomiędzy nas.

Wyrażałeś prawdy, aby zbawić ludzkość, cierpliwie nas karmiąc, pielęgnując i podlewając.

Bez słowa znosisz odrzucenie i oszczerstwa – stanowisz wzór dla człowieka na każdym kroku.

Dzięki Twojemu przewodnictwu moje serce się raduje, Twoje słowa oświetlają drogę przede mną.

Podążam w ślad za Tobą – obym mógł z Tobą przejść przez wiatr i deszcz.



2

O Boże! Tobie oddałem swoje serce. Praktyczny Boże, jesteś tak cudowny.

Cała Twoja miłość objawia się w Twoim sądzie i karceniu.

Ty nas obmywasz, jesteśmy odnawiani i przemieniani, stając się nowymi ludźmi.

Twoja sprawiedliwość i świętość są tak piękne –  wypełniasz moje serce.

Twoje słowa nas dopełniły, jesteśmy z Tobą jednym sercem, zbliżając się do Ciebie.

Podążam w ślad za Tobą – obym mógł z Tobą przejść przez wiatr i deszcz.



3

O Boże! Tobie oddałem swoje serce. Praktyczny Boże, jesteś tak cudowny.

Chociaż bardzo cierpieliśmy z powodu trudności i prześladowań, Twoja miłość i Twoje słowa nas prowadzą,

abyśmy mieli wiarę oraz siłę i Tobie nieśli świadectwo pomimo trudów.

Zawsze będziemy Cię kochać i odpłacać Ci za Twoją miłość; będziemy szerzyć prawdę i dawać o Tobie świadectwo.

Spędziliśmy ze sobą lata w miłości wzajemnej, a nasza miłość się pogłębiła pomimo silnych wiatrów i ulewnych deszczów.

Podążam w ślad za Tobą – obym mógł z Tobą przejść przez wiatr i deszcz.


155  Pieśń o miłowaniu Boga

I

Bóg jest moją miłością, On jest pieśnią w mym sercu.

Bez Boga pogrążam się w mroku i tracę światło.

W moim sercu tęsknię do Boga; chcę żyć przed Jego obliczem.

Mam nadzieję, że rychło powrócisz. O mój Boże!

W tym mrocznym i złym świecie

moje serce bez Boga nie ma żadnego wsparcia.

Tylko Bóg może wybawić mnie od grzechu.

Tylko żyjąc w objęciach Bożej miłości, moje serce jest zadowolone.

Umiłowany Boże Wszechmogący, nie potrafię bez Ciebie żyć.

Gdy myślę o Twej miłości, me serce czuje prawdziwą słodycz.

Gdy cierpię przechodząc próby, Twe słowa są zawsze ze mną;

moja miłość staje się czystsza i przyrzekam, że za Tobą będę podążać aż do śmierci.



II

Boże słowa życia podbiły moje serce.

Poznawszy smak miłości Boga, nie mogę Go nigdy opuścić.

Wiem, że moje miłujące Boga serce nie jest jeszcze czyste;

nawet jeśli Bóg nie jest ze mnie zadowolony, i tak będę Go nadal kochać.

Mój bunt przeciwko Bogu był ogromny, zranił Jego serce.

Poprzez próby i uszlachetnianie jestem oczyszczony z zepsucia.

Żyjąc pośród Bożej miłości, odnajduję radość bezmierną;

nie pamiętam już smutku i bólu.

Umiłowany Boże Wszechmogący, nie potrafię bez Ciebie żyć.

Gdy myślę o Twej miłości, me serce czuje prawdziwą słodycz.

Gdy cierpię przechodząc próby, Twe słowa są zawsze ze mną;

moja miłość staje się czystsza i przyrzekam, że za Tobą będę podążać aż do śmierci.


157  Jak wspaniale, że przyszedł Wszechmocny Bóg

Ⅰ

Co za szczęście spotkać wcielonego Boga.

Chrystus dni ostatecznych pojawia się i działa.

Wyraża prawdę i osądza.

Osobiście działa, by ocalić ludzkość.

Jest zwyczajny, smuci się i cieszy.

Jest praktyczny, śmieje się i przemawia.

Jego wcielenie ma tak głęboki sens,

że widać w nim prawdziwego Boga, prawdziwego Boga.

Mamy zaszczyt oglądać Wszechmocnego Boga.

Cieszymy się, tak mocno uwielbiając Go,

tak lekcy i tak wolni, chwaląc Go, chwaląc Go,

nie żyjemy na próżno, bo znamy Go.



Ⅱ

W dniach ostatecznych Bóg pojawia się w ciele.

Sam doskonali kochających Go.

Jego wypowiedzi prowadzą Jego lud,

obdarzając ludzkość prawdą, prawdą i życiem.

Objawienie i wezwanie w Jego słowach

ma ratować i oczyszczać lud.

Poddając się pod sąd Jego słów,

widzimy, jak prawy i święty jest Bóg.

Bóg cierpi za ludzi i rozumie, i rozumie ich słabość.

Jego słowa sycą i oświecają lud.

On daje mu wiarę i przynosi światło,

braki ludzi uzupełnia i prowadzi kroki ich.



Ⅲ

Bóg doświadcza cierpienia ludzi

i stoi przy nich, gdy są karceni.

Cały czas myśli o ich życiu.

Tylko Bóg jest najbliżej, najbliżej nich.

W ciszy znosi odrzucenie, znosi odrzucenie.

W udręczeniu przy człowieku trwa.

Otwiera przed nim drogi. Przeciera przed nim szlaki.

Obraz Boga Wszechmogącego inspiruje mnie.

Od starożytności trudno dostrzec Boga, dostrzec Boga.

Doceniaj ten dobry czas, gdy jesteś razem z Nim.

Teraz mamy szansę zobaczyć Jego piękno.

Obyśmy poznali Wszechmocnego, Wszechmocnego Boga.

Jak wspaniale, że przyszedł Wszechmocny Bóg.

Bóg Wszechmogący, Wszechmocny Bóg.


159  Pieśń o słodkiej miłości

Ⅰ

W moim sercu skrywa się Twoja miłość.

Która zbliża mnie do Ciebie w najmilszy sposób.

Praca w służbie Twemu sercu uczyniła me serce lepszym.

Służę Ci sercem i umysłem, nic więcej mi nie trzeba.

Twe słowa prowadzą me serce, a ja podążam Twoimi śladami.

Wcielę Twoją wolę w życie, radując się Twym zadowoleniem.

Żyję teraz w nowym królestwie,

w którym tylko Ty i ja.

Nie ma trosk, zniknął ból.

Twoje słowa obmywają moje zepsucie,

wypełniły całe moje serce.

Kocham Cię, och, kocham Cię,

Twoje słowa stały się moim życiem.

Jak wielkie to szczęście, być zbawioną przez Ciebie.

Będę zawsze Cię kochać i śpiewać ku Twojej chwale.

Allelu-Alleluja! Allelu-Alleluja!

Allelu-Alleluja! Chwała Bogu.



Ⅱ

Trwamy w miłości wzajemnej, nierozłączni i szczęśliwi.

Rozumiem Twą wolę i jestem Ci w pełni posłuszna.

Nigdy się nie zbuntuję, nie odejdę od Ciebie, będę żyć w Twoim obliczu.

Rozważam Twe słowa, cenię to, czym jesteś, dobry Boże.

Twoje słowa obmywają moje zepsucie,

wypełniły całe moje serce.

Kocham Cię, och, kocham Cię,

Twoje słowa stały się moim życiem.

Jak wielkie to szczęście, być zbawioną przez Ciebie.

Będę zawsze Cię kochać i śpiewać ku Twojej chwale.

Allelu-Alleluja! Allelu-Alleluja!

Allelu-Alleluja! Chwała Bogu.

Allelu-Alleluja! Allelu-Alleluja!

Allelu-Alleluja! Chwała Bogu.


161  Nie spocznę, dopóki nie posiądę prawdy



Refren

Głoszę, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem. Nie spocznę, dopóki Go nie poznam!

Jeśli nie zniosę cierpienia, które powinienem znieść, nigdy nie będę godzien nazywać się człowiekiem. Jeśli nie będę w stanie odpłacić Bogu za Jego miłość, nie będę śmiał na Niego spojrzeć.



1

Słowem pojawiającym się w ciele jest Sam Bóg. On jest praktycznym Bogiem wcielonym w dniach ostatecznych.

Już przed zaraniem czasu wyznaczył On moje narodziny w dniach ostatecznych. Podbijając i zbawiając mnie, obdarzył mnie swoim życiem.

Bóg osądził grzeszną naturę ludzkości. Obnażył jej obrzydliwe i niegodziwe, szatańskie oblicze.

Jestem zhańbiony, nie mam gdzie się ukryć i bardzo mi wstyd. Wiem, że jestem tylko garstką prochu.

Nie mam się już czym pochwalić. Korzę się, padając na ziemię, moje serce zostało podbite.



2

Sprawiedliwość i świętość Boga odsłaniają moje nieposłuszeństwo, a ja jeszcze bardziej gardzę własną podłością i nikczemnością.

Samo życie Boga jest prawdą. Moje serce pragnie prawdy i będę starał się czynić postępy.

Poznanie Boga zachęca mnie, by dążyć do życia. Życie według Jego słów jest naprawdę wielkim błogosławieństwem.

Zrozumiałem siebie poprzez dzieło Boga. Dostrzegłem moje głębokie zepsucie; dostrzegłem, że nie jestem godzien Mu służyć.

Z chęcią będę posłuszny, poświęcę się i w cichości będę kochać Boga. Możliwość niesienia świadectwa o Nim daje mi poczucie satysfakcji.


163  Doświadczyłam tak wiele Bożej miłości

I

Jestem zepsutym człowiekiem, pełnym szatańskich skłonności.

Bycie sądzonym i demaskowanym przez słowa Boże

wywołuje we mnie wstyd.

Widzę, że jestem głęboko zepsuta i pozbawiona podobieństwa człowieka.

Brak mi jakiejkolwiek prawdorzeczywistości, a to wszystko martwi moje serce.

Z zatroskanym sercem płaczę w ukryciu. Dlaczego nie mogę zadowolić Boga?

Widząc, jak pragnie mojej skruchy,

nie jestem już zniechęcona ani rozczarowana.

Miłość Boża sprawia, że boli mnie serce, a łzy leją mi się z oczu jak deszcz.

Jego miłość podbiła moje serce i sprawiła, że od dziś Go kocham.

Zdobyłam prawdę, podążając za Nim – tylko Bóg jest najcudowniejszy.



II

Poddając się sądowi słów Bożych, wyraźnie widzę prawdę o swoim zepsuciu.

Nie mam ani krzty człowieczeństwa czy rozumu,

a mimo to jestem arogancka, zarozumiała i zadufana w sobie.

Urzeczywistniam tylko szatańskie skłonności,

wierząc wciąż, że moje człowieczeństwo jest dobre.

Widzę, jak głęboko jestem skażona.

Potrzebuję Bożego oczyszczenia i zbawienia.

Każde słowo Bożego sądu obnaża źródło mojego zepsucia.

Owładnięta skruchą, padam na twarz, widząc sprawiedliwość Bożą.

Sądzenie i oczyszczanie skażonych ludzi to prawdziwy przejaw miłości Boga.

To, że mogę dzisiaj żyć przed obliczem Boga,

zawdzięczam wyłącznie Jego zbawieniu.

Zyskuję łaskę Bożego zbawienia, a moja miłość do Boga staje się czystsza.



III

Chociaż jestem poddawana próbom, moje serce wciąż odczuwa miłość Bożą.

W procesie uszlachetniania słowa Boga są pociechą moją

i wiem, że On mnie doskonali.

Otrzymanie oczyszczenia i zbawienia od Boga

jest prawdziwym przejawem Jego łaski.

Widzę, że w Jego sądzie i karceniu leży Jego prawdziwa miłość.

Czuję radość, że mogę kochać Boga, i nie mogę przestać Go wielbić.

Miłość Boga jest tak wspaniała i prawdziwa, że raduję się nią nieporównywalnie.

Moje serce należy w pełni do Boga.

Będę Go wiecznie wysławiać i składać o Nim świadectwo.

Chcę kochać Boga przez resztę moich dni i pozwolić Mu zdobyć moją miłość.

Bóg dał mi tyle miłości, że będę Go kochać przez całą wieczność.


164  Dlaczego na ziemi tak trudno znaleźć prawdziwą miłość

Ⅰ

Tęsknię za Tobą, Boże.

Już nie chcę być z dala od Ciebie.

Jesteś moim suwerennym Stwórcą,

lecz teraz nie zawsze możemy być razem.

Znosisz pohańbienie, by zbawić zepsutego człowieka.

Któż mógłby to zrozumieć?

Przebyłeś drogę krwi i łez,

przez całe miesiące i lata doświadczając cierpienia.

Ty nam przyniosłeś całą swoją miłość.

Ty uczestniczysz w trudach ludzi,

a znosisz samotność i porzucenie.

Któż mógłby się o Ciebie troszczyć i Cię kochać?

Na każde wezwanie i każdego dnia oczekiwania.

Oddajesz wszystko, co masz, by pozyskać miłość człowieka.

Jednak nikt nie potrafi naprawdę przynieść Ci ukojenia.

Dlaczego na ziemi tak trudno znaleźć prawdziwą miłość?



Ⅱ

Padając przed Tobą na twarz, przepełnia mnie smutek,

kurczowo trzymam się wyrzutów sumienia i przeprosin.

Jakże żałuję tego, co zrobiłem.

Nie potrafię znieść tego, że nie dbałem o Twoje serce.

Całe moje zepsucie Cię rozczarowuje.

Jakże mam naprawić swoje błędy?

Na każde wezwanie i każdego dnia oczekiwania.

Oddajesz wszystko, co masz, by pozyskać miłość człowieka.

Jednak nikt nie potrafi naprawdę przynieść Ci ukojenia.

Dlaczego na ziemi tak trudno znaleźć prawdziwą miłość?

Na każde wezwanie i każdego dnia oczekiwania.

Oddajesz wszystko, co masz, by pozyskać miłość człowieka.

Jednak nikt nie potrafi naprawdę przynieść Ci ukojenia.

Dlaczego na ziemi tak trudno znaleźć prawdziwą miłość?



Ⅲ

Prawda, którą wyrażasz, zbawia ludzkość,

pozostawiając światu żarliwą miłość.

To, co mi powierzyłeś,

jest wyryte głęboko w moim sercu.

Nie pragnę niczego innego,

jak tylko być na zawsze wobec Ciebie lojalnym.


165  Prawdziwa miłość pośród ludzi

1

Wyrażasz prawdę i obdarzasz człowieka drogą życia wiecznego

Znosisz ból odrzucenia i dzielisz z ludźmi ich znoje.

Przechadzasz się pomiędzy kościołami i jesteś pasterzem dla swoich wybranych ludzi.

Żyjesz obok ludzi i cierpisz z nimi.

Od dziesięcioleci marniejesz w boleściach.

Wylewasz całą swoją miłość, by zdobyć serce człowieka.

Twoje surowe słowa są pełne prawdziwej miłości.

Osądzasz i obmywasz człowieka, poddajesz go próbom i oczyszczasz.

Codziennie wypowiadasz nowe słowa, aby tylko udoskonalić człowieka.

Przechodzę Twój osąd i zostaję obmyty ze skażenia.

Doświadczam Twej miłości i moje serce zwraca się ku Tobie.



2

Wierzyłem w Ciebie tak wiele lat, ale nigdy Cię nie poznałem.

Wypełniony błędnymi przekonaniami, błagałem tylko o Twoją łaskę.

Przyjąłem Twoje dzieło, ale nigdy Cię nie pokochałem.

Rzeczywiście straciłem wszelki rozum i byłem niegodny nazywać się człowiekiem.

Okazałeś mi miłosierdzie oraz wyrozumiałość i dołożyłeś wszelkich starań, by mnie zbawić.

Twój sąd i oczyszczenie to Twoja miłość.

Doświadczając Twojego sądu, poznałem Twoją sprawiedliwość.

Żyję jak nowy człowiek, a moja miłość do Ciebie jest czystsza.

Gdy widzę Twoją cudowność, moje serce należy do Ciebie.

Bez żalu i narzekania podporządkowuję się Twoim planowym działaniom.

Kocham Cię, świadczę o Tobie i całe moje życie będę wobec Ciebie lojalny.


168  O mój ukochany, szukam Cię

Ⅰ

Gdzie jesteś, mój kochany?

Czy wiesz, jak bardzo tęsknię?

Bez światła dni są ciężkie, pełne bólu.

W ciemności szukam Ciebie.

Nie rozpaczam, nie tracę nadziei,

lecz gorliwiej szukam Cię.

Tęsknię, byś pojawił się znów,

gdy oczy me ujrzą Twą twarz.

Boże, mój ukochany, najpiękniejszy,

jesteś jak lśniący księżyc.

Boże, mój ukochany, Ty chwytasz serce me.

Nie mam innej miłości oprócz Ciebie.

Moje serce należy do Ciebie.



Ⅱ

Słyszałeś, że wzywam Ciebie,

gdy u serca mego stałeś drzwi.

Usłyszałem Twój głos i otworzyłem drzwi,

witam powrót Twój.

To, na co liczyłem od lat, stało się,

łzy z radością mieszają się.

Wprowadzasz prawdę wśród ludzkości,

widziałem prawdziwe światło.

Boże, mój ukochany, najpiękniejszy,

jesteś jak lśniący księżyc.

Boże, mój ukochany, Ty chwytasz serce me.

Nie mam innej miłości oprócz Ciebie.

Moje serce należy do Ciebie.



Ⅲ

Żyję w Twojej rodzinie,

uczęszczam na ucztę Baranka.

Codziennie cieszę się Twoimi słowami,

moje serce cieszy się nieprzerwanie.

Możesz mnie poprowadzić za rękę,

sprawić, bym szybko za Tobą biegł.

pragnę się stać Twoim bliskim,

razem z Tobą na zawsze być.

Boże, mój ukochany, najpiękniejszy,

jesteś jak lśniący księżyc.

Boże, mój ukochany, Ty chwytasz serce me.

Nie mam innej miłości oprócz Ciebie.

Moje serce należy do Ciebie.



Ⅳ

Przez Twój sąd i karę Twą,

widzę świętość i prawość Twą.

Twoje słowa mnie oczyściły,

i pozwoliły mi odrodzić się.

Dajesz prawdę, by była mym życiem,

cieszyłem się Twoją prawdziwą miłością.

Będę Cię kochać, Będę Ci służyć,

moje serce zawsze blisko Ciebie.

Boże, mój ukochany, najpiękniejszy,

jesteś jak lśniący księżyc.

Boże, mój ukochany, Ty chwytasz serce me.

Nie mam innej miłości oprócz Ciebie.

Moje serce należy do Ciebie.

Moje serce należy do Ciebie.


169  Radość w ziemi Kanaan

Ⅰ

Wracając do domu Bożego,

czuję radość i podekscytowanie.

Mam szczęście, że w końcu widzę

praktycznego Boga Wszechmogącego.

Jego słowa prowadzą ludzi do wejścia

do Wieku Królestwa.

Jego słowa pokazują mi drogę,

i rozumiem tę ścieżkę

którą powinienem dążyć jako człowiek.

Ziemia Kanaan to królestwo Chrystusa.

Nasza miłość do Niego jest słodka,

ta miłość sprawia, że tańczymy z radości.

W ziemi Kanaan

Boży lud będzie uwielbiał Go na wieki.



Ⅱ

Już niczego nie szukam,

moje marzenie o królestwie niebieskim

w końcu się ziściło.

Byłem podlewany przez Boga

żywą wodą życia.

Spotkania z Nim twarzą w twarz są radością,

radością niezrównaną.

Piękna ziemia Kanaan

to świat Bożych słów.

Ziemia Kanaan to królestwo Chrystusa.

Nasza miłość do Niego jest słodka,

ta miłość sprawia, że tańczymy z radości.

W ziemi Kanaan

Boży lud będzie uwielbiał Go na wieki.



Ⅲ

Wziąłem udział w uczcie Baranka,

a życie w Bożej miłości jest radością.

Przyjąłem praktyczne szkolenie

królestwa Chrystusa.

Choć przeszedłem dolinę łez,

miłość, którą dał mi Bóg jest taka realna.

Moje serce zostało obmyte przez trudności i próby.

To oczyszcza moją miłość do Niego.

Miłość ta rośnie dzień po dniu.



Ⅳ

Miłość do Boga wypełnia moje serce radością.

Bóg jest tak godzien zaufania i sprawiedliwy,

Fascynuje mnie i oczarowuje.

Jakże ogromnie cudowne

jest Boże usposobienie!

Jest głęboko zakorzenione w moim sercu.

Nie potrafię kochać dość mocno

Bożej świętości i Bożego piękna.

Mam więc w sercu same pieśni uwielbienia dla Niego.

Ziemia Kanaan to królestwo Chrystusa.

Nasza miłość do Niego jest słodka,

ta miłość sprawia, że tańczymy z radości.

W ziemi Kanaan

Boży lud będzie uwielbiał Go na wieki.



Ⅴ

Gwiazdy uśmiechają się do mnie z nieba.

Słońce oświetla cały świat.

Rosa sprawia, że wszystko jest mokre.

Boże słowa, niezrównanie bogate

są przy mnie, by pomóc mi zyskiwać siłę.

Nasza uczta jest niewiarygodnie słodka,

Boże wsparcie daje nam bogactwo.

Życie na ziemi jest takie jak niebo,

cały Boży lud żyje obok Niego.



Ⅵ

W ziemi Kanaan

nie ma smutku ani łez.

To nasze życie aż po wieczność,

nasze życie przed Bożym obliczem.

Nigdy się z Nim nie rozstaniemy!

Mój Umiłowany, nie mogę odpowiednio wyrazić

Twojej cudowności.

Twój sąd jest sprawiedliwy i święty,

Oczyszcza i obmywa moje serce



Ⅶ

Twoje słowa są tak bardzo słodkie,

rozgrzej moje serce, pobudź moją miłość.

Moje życie jest teraz takie piękne.

Ponieważ mogę Cię teraz kochać,

moje serce raduje się cały dzień.

Obym mógł być z Tobą przez całe to życie.

Ziemia Kanaan to królestwo Chrystusa.

Nasza miłość do Niego jest słodka,

ta miłość sprawia, że tańczymy z radości.

W ziemi Kanaan

Boży lud będzie uwielbiał Go na wieki.

Ziemia Kanaan to królestwo Chrystusa.

Nasza miłość do Niego jest słodka,

ta miłość sprawia, że tańczymy z radości.

W ziemi Kanaan

Boży lud będzie uwielbiał Go na wieki.


171  Królestwo

Ⅰ

Królestwo jest królestwem Chrystusa, miastem świętych.

Tu objawiają się bogactwa i chwała Boga.

Błyskawica nadchodzi ze Wschodu i świeci aż po Zachód.

Prawdziwe światło jest tutaj, słowo Boże pojawiło się w ciele.

Zbawiciel powrócił, zstępując na białej chmurze.

Święci stają dziś przed tronem, aby wielbić Boga.

W dniach ostatecznych dawni święci zmartwychwstali i trwają niewzruszenie.

Są okrutnie ciemiężeni w Chinach, siedlisku demonów.



Ⅱ

W ciągu 6000 lat święci przelewali krew, ronili łzy,

nie mogąc wrócić do domu, bez miejsca na spoczynek, snuli się bez celu.

W ciemnej otchłani cierpienia tańczą legiony szatana.

Bitwa, krew, łzy zapoczątkowują nadejście królestwa.

Słyszymy głos Boga i jesteśmy porwani przed Jego tron.

Przechodzimy sąd Chrystusowy,

bierzemy udział w uczcie weselnej Baranka.

Oczyszczają nas słowa Boże, dostrzegamy, że On jest sprawiedliwy, święty.

Podbici, udoskonaleni słowami Boga, jesteśmy przez Niego zbawieni,

jesteśmy przez Niego zbawieni.



Ⅲ

Wielbię Boga Wszechmogącego i śpiewam o Jego cudownych czynach.

Na wieki wielbię Jego sprawiedliwe usposobienie.

Tak bardzo kocham Jego pokorę, skrytość.

Skaczę, radując się z Jego wszechmocy i mądrości,

Jego wszechmocy i mądrości.



Ⅳ

Kiedy nie mogę odpłacić Bogu za Jego miłość, w moim sercu wzbiera poczucie winy i ból.

Mam serce, ducha, więc dlaczego nie potrafię kochać Boga?

Bóg jest moim wsparciem, po co się bać? Będę walczył z szatanem aż do końca.

Bóg nas podnosi, więc zostawmy wszystko, walczmy, by nieść świadectwo o Chrystusie.

Bóg z pewnością zrealizuje swoją wolę na ziemi.

Oddaje Mu swoją miłość, lojalność i oddanie.

Przywitam Jego powrót, gdy przyjdzie w chwale.

Kiedy urzeczywistni się królestwo Chrystusa, ponownie Go spotkam,

ponownie Go spotkam.



Ⅴ

Chrystus przybywa na ziemię jako człowiek z krwi i kości, aby stoczyć bitwę,

ociera łzy świętych, wybawia ich od szatana.

Nienawidzimy diabłów, zaciekłych wrogów Boga.

Ich krwawe zbrodnie są niewypowiedziane, pozostawiają wyraźne wspomnienia.

Przepełnia nas wściekła nienawiść, a naszego gniewu nie można okiełznać.

Potępiamy szatana, modlimy się, aby został osądzony i ukarany.

Nie ma mowy o kompromisach, ślubujemy walczyć aż do końca.

Jedynie zniszczenie królestwa szatana może ulżyć nienawiści.

Jedynie zniszczenie królestwa szatana może ulżyć nienawiści.



Ⅵ

Wielu zwycięskich, dobrych żołnierzy zrodziło się w trudach.

Zwyciężyliśmy wraz z Bogiem, a teraz jesteśmy Jego świadectwem.

Wszystkie narody zmierzają na tę górę, krocząc w świetle Boga.

Wypatruj dnia, w którym Bóg zyska chwałę, bo on szybko nadejdzie.

Wielki przepych królestwa musi ukazać się na całym świecie.

Przyszłość królestwa jest świetlana, fascynująca.

Sam Bóg przychodzi na świat, aby przejąć władzę.

Dawni święci powstają z martwych, cieszą się wiecznymi błogosławieństwami.



Ⅶ

Bóg wyraża prawdę, sądzi człowieka,

ukazuje swoją sprawiedliwość, swoją sprawiedliwość.

Katastrofy niszczą świat szatana,

Królestwo Boże jest na ziemi, jest na ziemi.

Królestwo jest królestwem Chrystusa,

miastem świętych (miastem świętych).

Tu chwała Boga i Jego bogactwa

się objawiają (się objawiają).

Tu objawiają się bogactwa i chwała Boga.


172  Dokądkolwiek pójdziesz, będę do Ciebie przywiązany

Ⅰ

Dałem Ci moje serce. Nie mam innej miłości poza Tobą.

Moja miłość do Ciebie jest głębokim strumieniem, ukochany najdroższy.

Pragnę podążać za Tobą przez resztę życia, oto moje solenne przyrzeczenie.

Słowa Twojego majestatu podbiły mnie.

Bolesne oczyszczanie łamie mi serce.

Ujrzałem Twoją sprawiedliwość, wiem, że należy Cię czcić.

Tak wiele razy surowo się ze mną rozprawiłeś.

Dopiero po wielu skrytych łzach wiem, że jesteś najcudowniejszy.

Nie chcę nic prócz Ciebie.

Jestem gotów oddać życie, by Cię kochać.

Będę Cię kochać aż do końca, aż do końca,

i będę z Tobą na zawsze.

Nawet w bólu, nawet gdy szatan mnie nagabuje,

nie będę żałował tego, że Cię kocham, więc oddaję Ci wszystko, czym jestem.

Gdziekolwiek pójdziesz, będę do Ciebie przywiązany

I pragnę, och, jak pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć.

Tak, pragnę, jakże pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć?



Ⅱ

Któż mógłby Cię nie kochać. Jesteś najcudowniejszy.

Moja miłość do Ciebie jest lojalna i nic nie może jej zatrzymać.

Moja miłość to drzewo mocno ukorzenione nad rzeką.

Nie obawia się skwaru. Nie usycha podczas suszy.

Cierpię za mą miłość do Ciebie. Nie martwię się o jutro.

Czy to wichury, czy burze, zniosę dla Ciebie wszystko.

Znoszę hańbę, by być Twoim świadkiem.

Ofiaruję to, co muszę, by odpłacić się za Twoją wielką miłość.

Będę Cię kochać aż do końca, aż do końca,

i będę z Tobą na zawsze.

Nawet w bólu, nawet gdy szatan mnie nagabuje,

nie będę żałował tego, że Cię kocham, więc oddaję Ci wszystko czym jestem.

Gdziekolwiek pójdziesz, będę do Ciebie przywiązany

I pragnę, och, jak pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć.

Tak, pragnę, jakże pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć.



Ⅲ

Moje serce płonie we mnie. Pragnę szybciej wzrastać,

by kochać Cię jeszcze czystszą miłością i oddać Ci wszystko, czym jestem.

Gorzko płaczę i modlę się. Nie mogę znieść myśli, że mógłbym Cię rozczarować.

Muszę odrzucić to, co we mnie nieczyste i przyłączyć się do Ciebie na uczcie.

Jakże pragnę Cię ujrzeć i już nigdy nie dać się ponownie rozdzielić.

W czasie niewysłowionej udręki mam ku pociesze Twoje słowa.

Oszczerstwa i odrzucenie, jestem gotów znieść wszystko.

Myśl o Tobie rozpala moją miłość.

Możesz to usłyszeć w głosie mojej modlitwy.

Nawet w bólu, nawet gdy szatan mnie nagabuje,

nie będę żałował tego, że Cię kocham, więc oddaję Ci wszystko czym jestem.

Gdziekolwiek pójdziesz, będę do Ciebie przywiązany

I pragnę, och, jak pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć.

Tak, pragnę, jakże pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć?

Jakże pragnę ponownie się z Tobą zjednoczyć.


173  Pragnę ujrzeć dzień chwały Boga

Ⅰ

Dziś przyjmuję Boży sąd i oczyszczenie, jutro otrzymam Jego błogosławieństwa.

Jestem gotów oddać młodość i poświęcić życie, aby ujrzeć dzień Bożej chwały.

Och, miłość Boga oczarowała moje serce.

Działa On i wyraża prawdę, nadając mi nowe życie.

By poznać prawdę, jestem gotów pić z czary goryczy i cierpieć.

Zniosę upokorzenie bez skargi, pragnę spędzić życie, odpłacając za dobroć Boga.



Ⅱ

Oddam swoją miłość i lojalność Bogu, wypełnię moją misję uwielbiania Go.

Jestem zdecydowany, aby nieugięcie nieść świadectwo 0 Bogu i nigdy nie ulec szatanowi.

Och, moja głowa może pęknąć i może popłynąć krew, ale nie można stracić zapału ludu Bożego.

Boże napomnienia spoczywają na sercu, postanawiam upokorzyć szatana.

Ból i trudności są zesłane przez Boga, zniosę upokorzenie, aby być Mu wiernym.

Nigdy więcej nie stanę się przyczyną łez lub strapienia Boga.



Ⅲ

Słowa Boga dają mi wiarę i siłę, będę niezachwianie podążał za Bogiem do końca.

Zawsze będę głosić ewangelię Bożą i świadczyć o niej aż do ostatniego tchnienia.

Och, żarliwie wychwalam Boga, ofiarowuję Mu nową pieśń i taniec.

Otwieram się i mówię prosto z serca, ofiarowuję Bogu szczerość.

Moje serce na zawsze będzie z Bogiem. Kiedy nadejdzie dzień chwały Bożej,

zbierzemy się wokół tronu i zatańczymy z radością, będziemy cieszyć się wiecznym odpoczynkiem w nowym niebie i na nowej ziemi.


174  Znów powstanę

Ⅰ

Znając Boże sprawiedliwe usposobienie,

moja miłość do Boga zapuszcza korzenie.

Czy jestem błogosławiony, czy cierpię,

to wszystko jest z góry ustalone przez Boga.

Sąd, karcenie i próby

pojawiają się, by oczyścić moją miłość.

Ludzkie porażki to coś zwyczajnego

i nie są powodem do obaw.

Choć srogie Boże słowa

przeszywają jak miecz,

Jego serce jest zawsze dobre.

Jakże mogę odmówić przyjęcia gorzkiego lekarstwa,

które jest dobre dla mojego życia.

Poprzez Boże karcenie i sąd,

odczułem prawdziwą Bożą miłość.

Jego dzieło zbawienia ludzkości jest takie realne,

moje serce oddaje Bogu chwałę.

Moje serce oddaje Bogu chwałę.



Ⅱ

Aroganccy i kłamliwi ludzie,

przeznaczeni, by potykać się i upadać.

Choć służę Bogu, ciągle się Mu opieram.

Powinienem wytrzymać Jego karcenie.

Choć sąd może sprawić mi wielki ból,

tego właśnie potrzebuje moje życie.

Jestem pewien, że Bóg jest sprawiedliwy,

tak więc moje serce oddaje Mu chwałę.

To, że mogę zostać przez Boga osądzony i skarcony,

jest zaszczytem, którego On mi udziela.

Gdybym narzekał lub z Nim walczył,

byłbym niegodny Jego miłości.

Skażona ludzkość nie posiada prawdy,

wypełniona usposobieniem szatana.

Mam dzisiaj życie tylko dzięki

Bożemu zbawieniu, które przyszło o właściwej porze,

Bożemu zbawieniu, które przyszło o właściwej porze.



Ⅲ

Duch Piotra to podstawa tego,

jak powinna zachowywać się ludzkość.

Jakże głębokie jest to, że człowiek może kochać Boga,

będę starał się Go w pełni kochać.

Pragnąc błogosławieństw, targując się z Bogiem,

człowiek w końcu upadnie.

Rozumiejąc prawdę i będąc obmytym,

mam w sercu pokój.

Wiara w Boga, miłość do Boga i posłuszeństwo wobec Boga,

to są obowiązki człowieka.

Znoszenie karcenia i sądu

wzmacnia moją miłość do Boga.

Bez względu na to, jak Bóg się ze mną rozprawia,

nadal wychwalam Jego sprawiedliwość.

Moim marzeniem jest możliwość poznania Boga.

O nic więcej nie proszę.

O nic więcej nie proszę.



Ⅳ

Doświadczywszy sądu

i zakosztowawszy Bożej miłości, znów powstanę.

Nie mam śmiałości, by oglądać Boga,

lecz kolejny raz walczę o siebie.

Zrozumiałem Bożą wolę,

Jego miłość zachęca mnie, by iść dalej.

Bez względu na to, jak wielkie będą próby czy trudności,

będę nieść mocne świadectwo.

Błogosławieństwa lub przyrzeczenia nic nie znaczą.

Boża chwała jest wszystkim.

Jak Piotr, dam Bogu swą najwyższą miłość,

a kiedy umrę, odpocznę w pokoju.

Będę bezwarunkowo posłuszny Bożemu dziełu.

Zadowolenie Boga jest kluczem.

Kochanie Boga i wypełnianie Jego woli

jest największym zaszczytem dla człowieka,

największym zaszczytem dla człowieka.


175  Słowo Boże jest światłem

1



Błyskawica ze Wschodu mnie przebudziła,

a zaspanymi oczami ujrzałem słowo Boże pojawiające się w ciele.

Słowa sądu i karcenia podbiły mnie i zbawiły.

Niepowodzenia, porażki, próby i udręki przenicowały mnie na wskroś.

Ujawniło się moje zepsucie, a ja, dotąd arogancki, spuściłem głowę.

Wiedziałem tylko, że jestem niegodny, widząc swoją niezmierną plugawość.

Mając na uwadze swój status i wcześniejsze zobowiązania,

jakże ja, nikczemny, podły i zepsuty człowiek, mógłbym być godzien służyć Bogu?

Tyle niepowodzeń i tak wiele porażek prowadziło mnie na właściwą ścieżkę wiary w Boga.

Cios za ciosem, oczyszczenie i kłopoty stały się łańcuchem odkupienia,

wiążąc mnie tak ściśle z Bożą miłością.

Poznanie sprawiedliwego usposobienia Boga jest tak wielkim błogosławieństwem.



2

Bóg, który stał się ciałem, jest Zbawicielem, który przybył ponownie.

Przez sąd, udręki i próby stanąłem twarzą w twarz z Bogiem.

Posmakowałem zbawienia i poznałem praktycznego Boga.

Żywe piekło ciemności pozwoliło mi lepiej zrozumieć, czego nienawidzić, a co kochać.

Dzięki oświeceniu i iluminacji Bożych słów rozumiem tajemnice życia.

Skażone ciało człowieka to szatan wcielony.

To, że mogę kochać i doświadczać Boga, jest Jego wyjątkowym wywyższeniem.

Jedynym pragnieniem mojego serca jest odpłacić Mu za Jego miłość.

Boży sąd i karcenie są tak istotne i objawiają Jego miłość.

Moim obowiązkiem jest być posłusznym Bogu i kochać Go z szacunkiem.

Moim świętym obowiązkiem jest dawać świadectwo o Bogu i być Mu wiernym.

Ofiaruję całego siebie, aby wypełnić Jego wolę dla Jego chwały.

Słowa Boże oczyszczają mnie i zbawiają, pozwalając mi żyć prawdziwym życiem.

Poznałem Boga, stając się Jego świadkiem. Będę kochać Boga i służyć Mu na wieki.


176  Biegnąc w stronę ścieżki światła

1

Dostrzegam nędzę świata – szatan tak brutalnie zdeprawował ludzkość. Szamocząc się oraz zmagając pośród bólu i ciemności, jakże ludzkość mogłaby znaleźć jaśniejącą ścieżkę życia? Na szczęście Bóg Wszechmogący wyraził prawdy, a ja usłyszałem Jego głos i wróciłem do Niego. Niosę świadectwo o pojawieniu się i dziele Chrystusa dni ostatecznych, ale doświadczam ścigania i prześladowania ze strony rządu Chin. Często modlę się podczas ciemnych nocy, a słowa Boże dodają mi wiary i siły. Aby zbawić ludzkość, Bóg znosi wielkie upokorzenie – to tak wielki zaszczyt, gdy się cierpi z Chrystusem. Jestem błogosławiony, że mogę słyszeć Boże wypowiedzi; wiara w Boga bez poznania prawdy byłaby tak wielkim wstydem. Bez względu na czyhające na mnie niebezpieczeństwa i trudności, porzucam wszystko, by pójść za Chrystusem aż do końca.

2

Przez tortury zadane mi w ciemnym i strasznym chińskim więzieniu, byłem na skraju życia i śmierci. W rozpaczy słowa Boże dodawały mi otuchy i stanowiły zachętę. Czując Bożą miłość, wypłakałem morze łez. Doświadczyłem nieustannej Bożej opieki i ochrony – poznałem władzę i moc Jego słów. Więzienie diabła było niczym piekło, cierpiałem, lecz zbliżyłem się do Boga. Dzięki prześladowaniom, udręce i próbom w końcu ujrzałem szatańską twarz Komunistycznej Partii Chin. Król diabłów jest u władzy – kłamiąc i oszukując, zwabia ludzi w otchłań demoralizacji. Chrystus dni ostatecznych pojawił się i działał, przynosząc ludzkości zarówno światło, jak i prawdę. Ci, którzy mają serce oraz ducha, muszą wybrać prawdę i sprawiedliwość, nawet jeśli oznacza to rezygnację z życia. Mocno wierząc, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem, biegnę w stronę ścieżki światła.


177  Niezłomnie podążając za Bogiem

Ⅰ

Trwając w wierze w Boga aż do dziś,

wreszcie ujrzałam światło.

Przebyłam kamienistą drogę prześladowań i udręk.

Moja ucieczka przynosi cierpienie,

nigdzie nie mogę znaleźć wytchnienia.

Ile nocy spędziłam na modlitwie, nie mogąc zasnąć?

Świat mnie porzucił, moi bliscy unikają mnie.

W słodko-gorzkim życiu wylałam morze łez.

Jestem wolna tylko z nazwy, lecz co z prawami człowieka?

Tak bardzo nienawidzę szatana i pragnę,

by Chrystus przejął władzę!

Ciemność i zło tego świata sprawiają,

że mocniej szukam światła życia.

Chrystus jest drogą, prawdą i życiem,

będę za Nim podążać do końca.



Ⅱ

Bóg powalił pasterza, przechodzimy wielkie cierpienia.

Ciemne chmury napierają, powietrze gęstnieje od strachu.

Kilka razy wpadłam do jaskini lwa

i uciekłam z objęć śmierci.

Słowa Boga pocieszyły mnie, dając siłę memu sercu.

Przeszłam ogromne udręki,

lecz głęboko wierzę, że Bóg jest dobry.

On sprawuje władzę nad wszystkim,

lecz wiara człowieka jest żałosna.

Przechodząc próby, ludzie zbierają plony.

Przejrzałam szatana na wylot,

nienawidzę wielkiego, czerwonego smoka!

Nikczemny i okrutny szatan

zniszczył niezliczoną liczbę dusz.

Zdobywanie prawdy i życia nie jest łatwe,

muszę podwoić miłość do Boga i ukoić Jego serce.



Ⅲ

Wspominając dzieła Boga, czuję jak jest mi bliski.

Przez przyjęcie Jego sądów moje usposobienie zmieniło się.

Męki oczyszczenia i karcenia pogłębiają znajomość Boga.

Wiara w Boga Wszechmogącego

to naprawdę coś chwalebnego.

Gdy nauczam i jestem Jego świadkiem, mam w sercu pokój.

Mimo wielu trudności, lojalnie wypełniam obowiązki.

Życie jest krótkie,

kochający Bóg jest największym szczęściem.

Moje serce zadowala to, że służę Bogu!

Bóg Wszechmogący uratował mnie i dał prawdziwe życie.

Największy sen się spełnił, idę dalej w przyszłość.


178  Potomkowie Moaba sławią Boga

Dzieci Moaba płaczą w cierpieniu.

Ich smutne twarze są zalane łzami.

Sąd Bożych słów sprawia,

że drżę ze strachu.

Oczy mam pełne łez,

a moje ciało ma spłonąć w ogniu sądu.

Dzieci Moaba płaczą w cierpieniu.

Bezlitosny sąd skazał mnie na piekło.

Ból i karcenie spadają na mnie.

W godzinie próby wołam do Ciebie i szukam Cię.

Pogrążając się w rozpaczy, nienawidzę się jeszcze bardziej.

Rozgrywa się tragedia. Wierzę, ale nie należę do Ciebie.

Czuję się winny i pełen żalu przeklinam samego siebie.

Próba ognia piekielnego dręczy moje serce.

Dzieci Moaba płaczą w cierpieniu,

pragnienie bycia pobłogosławionym

całkowicie znika w obliczu Boskiego sądu,

karcenie usuwa zepsucie.

Przepełniony żalem postanawiam zacząć kochać Boga.

Dzieci Moaba szczerze sławią Boga.

Bóg jest godny miłości i zawsze będę Go kochał.

Wierzyłem, ale nie starałem się Ciebie zadowolić.

Nie jestem godny, by nazywać mnie człowiekiem.

Gdybym miał sumienie, powinienem był powstać, nieść świadectwo o Tobie.

Nawet jeśli mną gardzisz, wciąż będę Cię kochał, wolny od wstydu.

Mimo że jestem dzieckiem Moaba,

moje kochające Cię serce się nie zmieni.

Tak wielu próbuje zrozumieć Twoją wolę.

Tak wielu pragnie kochać Cię w pełni.

Tak wielu przygotowuje swoje świadectwo, by Cię zadowolić.

Tak wielu gotowych jest oddać swoje życie, by odpłacić za Twą miłość.

Dzieci Moaba płaczą w cierpieniu,

pragnienie bycia pobłogosławionym

całkowicie znika w obliczu Boskiego sądu,

karcenie usuwa zepsucie.

Przepełniony żalem postanawiam zacząć kochać Boga.

Dzieci Moaba szczerze sławią Boga.

Bóg jest godny miłości i zawsze będę Go kochał.


179  Moje serce nie potrzebuje niczego innego

1

Bóg stał się ciałem i wyraził prawdę, obdarzając człowieka życiem. Znosił wszystkie cierpienia i upokorzenia, by zbawić ludzkość. Został odrzucony przez ten wiek. Boża miłość jest tak wspaniała i tak realna. Głęboko zakorzeniła się w moim sercu. Mając serce i duszę, jakże mógłbym znów stać się negatywny i zbuntowany, raniąc Boga? Byłem niedojrzały, głupi i nieświadomy. Nigdy nie brałem sobie do serca Bożej woli. Choć wypełniałem swój obowiązek, bez prawdy w żadnej mierze nie mogłem nieść świadectwa o Bogu. Teraz zobaczyłem, że Bóg zapłacił wielką cenę, by zbawić ludzkość. Pragnę dać z siebie wszystko w dążeniu do prawdy i wypełnianiu swojego obowiązku, by zadowolić Boga.

2

Sąd i karcenie to Boże błogosławieństwa. Bóg dał mi tak dużo! Wielokrotnie byłem słaby i negatywny, a Boże słowa mnie prowadziły i pocieszały. Tak wiele razy potykałem się i upadałem, a Boże słowa pomagały mi się podnieść. Cała miłość, którą Bóg obdarza mnie przez lata oczyszczania, jest wspaniała i niezapomniana. Przyjąwszy Boży sąd, poznałem własne zepsute usposobienie. Pośród przeciwności losu nauczyłem się podporządkowywać, a moje usposobienie się zmieniło. Zakosztowałem tego, jak wspaniałą ucztę przygotował dla mnie Bóg. To, że mogę dzisiaj urzeczywistniać odrobinę człowieczeństwa, wynika wyłącznie z Bożego zbawienia.

3

Boży sąd i karcenie mnie obmyły. Jestem zdeterminowany, by odpłacić się za Jego miłość. Mam szczęście, że znam Boga. W tym życiu jest to naprawdę największe błogosławieństwo. Bóg krok po kroku wprowadził mnie na właściwą ścieżkę jasnego życia. To szczęście, że udało mi się przyjąć Boży sąd i karcenie, jest naprawdę bezcenne. Boża sprawiedliwość i świętość są godne czci, a ja nie potrafię odpowiednio okazać im miłości. Chciałbym jeszcze bardziej cieszyć się Bożą sprawiedliwością. Niech będzie przy mnie, gdy przez całe życie będę służył Bogu. Boży sąd pozwolił mi zyskać zbawienie i stać się kimś, kto ma w sobie człowieczeństwo. Urzeczywistniam prawdziwe ludzkie życie. Zawsze będę dziękował za Bożą miłość.


180  To Bóg mnie zbawił

1

Stałeś się ciałem, stałeś się człowiekiem, doświadczyłeś tak wiele wichrów i burz, jesteś pokorny i ukryty pośród ludzi – nikt Cię nigdy nie poznał. Osądzasz i obnażasz głębokie skażenie ludzkości.  Karcisz moją niesprawiedliwość i buntowniczość. Choć doświadczyłem takiego cierpienia i oczyszczania, moje zepsute usposobienie zostało obmyte. Kiedyś byłem arogancki, zadufany w sobie i targowałem się z Tobą  – było to naprawdę samolubne i nikczemne. Zawsze w zamian za wysiłek i cierpienie pragnąłem zyskać błogosławieństwo królestwa niebieskiego. Cóż to za sumienie, cóż za rozum? Myślałem, że, przy odrobinie dobrego postępowania, mogę żyć zgodnie z Twoją wolą, marząc nawet o wejściu do królestwa niebieskiego. Jestem głęboko skażony, pełen szatańskiego usposobienia. Gdybym nie przyjął Twojego osądu, jaki byłby mój wynik?

2

Twój sąd obmył mnie, a Twoje dzieło mnie przemieniło, dając mi prawdziwe życie. Jakże miałbym nie być Ci wdzięczny z głębi serca? Choć nadal mam w sobie buntowniczość i niesprawiedliwość, która musi zostać obmyta, dostrzegłem, jak wielka jest Twoja cudowność. Bez względu na to, jak wielkie będą próby, nigdy Cię nie opuszczę. W przeszłości robiłem wszystko dla siebie i wcale Cię nie kochałem, raniąc Cię i zadając Ci ból. Kto wie, ile wylałeś łez. Myśląc o Twej miłości do mnie, jeszcze bardziej nienawidzę swojego skażonego usposobienia. Pragnę dążyć do prawdy, by pocieszać Twoje serce! To Ty mnie zbawiłeś. Bez Twojego osądu, nie byłoby mnie tutaj. Rozkoszuję się Twoją niesamowitą łaską. To naprawdę Twoja miłość i miłosierdzie. O Boże, to Ty mnie zbawiłeś! Widząc, że Twoje usposobienie jest sprawiedliwe, kocham Cię całym sercem. O Boże, to Ty mnie zbawiłeś! Będę zawsze oddawał Ci cześć i dziękował Ci za Twoją miłość!


181  Powitam Twą uśmiechniętą twarz, gdy pojawisz się przede mną

1

Znajomy głos woła mnie od czasu do czasu,

rozbudzając mego ducha, budząc mnie z długiej nocy.

Przez mgłę widzę Twą uśmiechniętą twarz.

Nigdy nie marzyłem, że ujrzę twarz Boga.

Jestem zepsutą ludzkością, pozbawioną honoru,

jednak zbliża się do mnie Król pełen chwały.

Twoje słowa mnie przyciągają, moje serce jest pijane radością.

Codzienne życie przed Twym obliczem jest najsłodszym szczęściem.



2

Cichy przed Tobą, słucham Twoich słów.

Twoje słowa są ciepłe i mocne.

Miłość w Twoim sądzie i karceniu rozbudziła moje serce.

Widzę, że Twe słowa są prawdą najcenniejszą!

Twa miłość, tak szczera i piękna,

wypełnia moje serce i budzi moją miłość.

Jest w Tobie tyle miłości, a ona cała wyryta jest w moim sercu.

Pragnę ofiarować Ci moje serce i moją miłość.



3

Gdzie jesteś teraz, mój najdroższy?

Gdy pragnę Twej miłości, bezsenna noc się dłuży.

Kochasz mnie, po cóż więc ukrywasz się przede mną?

Moje serce jest niespokojne, gdy nie mogę widzieć Twojej twarzy.

W udrękach i próbach wzywam Cię i patrzę na Ciebie.

Gdy prowadzą mnie Twoje słowa, to jakbym widział Twoją twarz.

Kochając Cię całym sercem, podążając po Twych śladach, wzrastam w wierze.

Życie według Twego słowa daje mi spokój i pogodę ducha.



Refren

Twoje słowo jest prawdą i zawładnęło moim sercem.

Żyć według Twojego słowa jest największą błogością.

Chcę Cię kochać i nieść Ci świadectwo oraz podążać za Tobą przez całe życie.

Po złożeniu świadectwa powitam Twą uśmiechniętą twarz, gdy pojawisz się przede mną.


182  Ujrzałem piękno Boga

Ⅰ

Usłyszałem znany głos, który od czasu do czasu mnie wołał.

Jakby zbudzony ze snu, rozejrzałem się wokoło, by zobaczyć, kto to woła.

Głos był łagodny, lecz surowy, wyraz takiego piękna.

Słowa były niczym ostry miecz, przeszywający me serce i mego ducha.

Całkowicie obnażyły prawdę o moim zepsuciu, nie miałem gdzie się ukryć.

Z rozpaczą i obrzydzeniem przemyślałem wszystko, co zrobiłem.

Dogłębnie skażony przez szatana, stałem się tak niegodziwy.

Zatruty i przesiąknięty myślami złego, utraciłem wszelkie człowieczeństwo.

Rywalizowałem z Bogiem o pozycję, co ukazało mają niższość.

W końcu Bóg jest Bogiem,

a człowiek tylko człowiekiem – naprawdę brakowało mi rozsądku.

Byłem arogancki i głupi – ignorant, co nie znał samego siebie.

Nie miałem wstydu i robiłem zawstydzające rzeczy,

których żałuję całym sercem.

Wyraźnie widać, że byłem dogłębnie zepsuty i brakowało mi człowieczeństwa.

Jeśli nie wyzbędę się skażonego usposobienia, moja służba będzie daremna.

Z głową pełną pojęć, bez świadomości Boga,

jak mogłem nie stawiać Mu oporu?

Boży sąd i karcenie – to im zawdzięczam wszystko,

gdyż obmywają i zbawiają mnie.



Ⅱ

Jestem wyczerpany i cierpię wielki ból,

lecz kochająca dłoń gładzi mnie.

Bóg mnie osądza za mą buntowniczość i niesprawiedliwość.

Nienawidzę siebie.

Byłem wyznawcą Pana od lat, lecz nie znałem Boga.

Widząc prawdziwą sprawiedliwość i świętość Boga,

poddaję się bez wahania.

Sąd i karcenie są wyrazami Bożej miłości,

Jego błogosławieństwem.

Tylko dzięki Jego zbawieniu poprzez sąd dotrwałem do tego dnia.

Realność i wszechmoc Boga ukazały się człowiekowi w pełni.

Żyjąc w świetle, znam Boga i widzę Jego piękno.

Bóg jest tak wspaniały, kocham Go całym sercem,

zawsze będę nieść o Nim świadectwo.


183  Pieśń o powrocie syna marnotrawnego

Ⅰ

Dlaczego wciąż jesteś taki, choć od tak wielu lat wierzysz w Boga?

Stoisz przed trybunałem Chrystusa,

lecz zdajesz się wcale tym nie przejmować.

Twoja dekadencka twarz zdradza twe niedbałe nastawienie,

jakby spotkała cię wielka niesprawiedliwość i jakbyś nie miał już serca,

by podążać za Bogiem.

Dokąd tak uparcie zmierzasz, upadły synu marnotrawny?

Wygląda na to, że poddajesz się planom Boga

i nie dokonujesz własnych wyborów.

Stoisz na rozdrożach i utraciłeś „wiarę”, którą miałeś na początku.

Stanowczo patrzysz śmierci w oczy i maszerujesz ku niepewnej przyszłości.



Ⅱ

We mgle zdajesz się mieć „wielką wiarę” –

Bóg cię nie opuści, więc dalej robisz, co chcesz.

Ekstrawaganckie pragnienia wypierają twe osobiste starania.

Przytłacza cię negatywne nastawienie, którego się wciąż nie wyzbyłeś.

Gdzie się podziały twoje sumienie i rozum? Nadal nie zbudziłeś się.

Doprawdy jesteś bezużyteczny i nieudolny.

Sądzisz, że twój szlachetny charakter jest święty i nietykalny.

Nawet Bóg wcielony jest pokorny, a skażonemu człowiekowi brak godności.



Ⅲ

Tragedia polega na tym, że wcale nie znasz sam siebie.

Twoja imponująca powierzchowność skrywa niegodziwca.

Czy wstyd ci, bo Bóg wyrządził ci krzywdę, czy też dlatego, że brak ci prawdy?

Jak możesz mówić, że wypełniasz swój obowiązek,

skoro twe zepsute usposobienie nie zmieniło się ani na jotę?

Czy sąd Boży ma na ciebie w ogóle jakiś wpływ?

Prędzej czy później wiatr wywieje wszelkie plewy,

a kiedy to się stanie, pożałujesz zbyt późno i będziesz zawodzić i zgrzytać zębami.

Więc teraz weź się w garść i podążaj za prawdą. To mądry wybór.


184  Boże Wszechmogący, me serce należy do Ciebie

I

Czyjeż słowa są najsłodsze i karmią mojego ducha?

Czyjaż miłość najpiękniejsza i chwyta serce me?

Czyjeż dzieło jest najwspanialsze? Oczyszcza ono ludzkie zepsucie.

Kto daje mi wielkie zbawienie, prowadzi przed tron?

Kto wyraża prawdę, by ratować człowieka,

i pozwala mi ujrzeć światło znów?

Kim jest ta najbardziej godna miłości osoba, o której zawsze myślę?

Boże Wszechmogący, ukochany,

w sercu moim jesteś Ty.

Boże Wszechmogący, ukochany,

serce me własnością Twą.



II

Tyś zarządzał ludzkością przez sześć tysięcy lat,

nigdy nie przerywając pracy swej.

Dzisiaj znów stałeś się ciałem, by pozyskać ludzi.

Ty wzdychasz głęboko wśród chmur,

zepsucie ludzkości jest tak dogłębne.

Zasiadasz w niebie, spoglądasz na ludzi

i pośród nich chodzisz, obcujesz z nimi, doświadczasz ziemskich trudów.

Przemawiasz, pracujesz, nie szczędzisz krwi ze swego serca,

doskonaląc tych, co kochają Cię.

Boże Wszechmogący, ukochany,

w sercu moim jesteś Ty.

Boże Wszechmogący, ukochany,

serce me własnością Twą.



III

Co ludzie winni otrzymać za wiarę w Boga?

Wiedzę o Nim i prawdę.

Jakie trudy są warte najwięcej?

Te, które zmieniają usposobienie.

Któraż z dróg życia wiedzie do sukcesu?

Droga Piotra – miłości do Boga.

Jaka miłość do Boga jest najprawdziwsza?

Troska o Niego całym sercem i umysłem.

Masz nadzieję, że życiowe usposobienie ludzi może zostać odmienione,

byś pozyskać ich mógł.

Zrobię wszystko, co w mojej mocy, by Cię zadowolić

i ukoić Twoje serce.

Boże Wszechmogący, ukochany,

w sercu moim jesteś Ty.

Boże Wszechmogący, ukochany,

serce me własnością Twą.


185  Bóg dał mi tak dużo miłości

1

O Boże! Twój sąd jest tak prawdziwy, pełen sprawiedliwości i świętości.

Twoje objawienia prawdy o skażeniu ludzkości, całkowicie mnie obnażyły.

Myślę o tym, jak przez lata angażowałem się i ponosiłem dla Ciebie koszty wyłącznie po to, by zyskać Twoje błogosławieństwo.

Naśladowałem Pawła, pracując w trudzie, by móc wyróżnić się z tłumu.

Twoje słowa sądu sprawiły, że zobaczyłem, jak bardzo byłem samolubny i godzien pogardy.

Padam na ziemię zawstydzony i zmieszany, niegodny, by spojrzeć na Twoje oblicze.

Tak wiele razy patrzyłem wstecz na ścieżkę, którą kroczyłem.

To Ty czuwałeś nade mną i chroniłeś mnie, prowadząc mnie krok po kroku przez całą drogę, aż do dziś.

Widzę, ile Cię to kosztuje, by mnie zbawić. To wszystko dzięki Twojej miłości.



2

O Boże, doświadczając Twojego sądu, zakosztowałem Twojej prawdziwej miłości.

To Twój sąd pozwala mi poznać siebie i odczuć prawdziwą skruchę.

Jestem tak zepsuty, że naprawdę potrzebuję, byś mnie osądził i obmył.

Bez Twojego sądu, pogrążałbym się tylko w ciemności.

To Twoje słowa wprowadziły mnie na życiową ścieżkę światła.

Czuję, że kochanie Cię i życie dla Ciebie jest moim najbardziej znaczącym dążeniem.

Tak wiele razy patrzyłem wstecz na ścieżkę, którą kroczyłem.

Twój sąd i karcenie są Twoim błogosławieństwem i prawdziwą miłością.

Zrozumiem prawdę i osiągnę czystszą miłość do Ciebie. Jestem na to gotów, bez względu na to, ile wycierpię.


186  Stawanie się nowym człowiekiem, by przynieść pociechę Bożemu sercu

1

Byłem tak głęboko zdeprawowany przez szatana, że stałem się arogancki w kwestii tego, co mam. Popisuję się w mojej pracy i w kazaniach. Myślę, że jestem niesamowity. Jestem tak dufny i zarozumiały! Nie ma we mnie prawdziwego człowieczeństwa. Jestem tak nikczemny i zasługuję na pogardę! Nie ma we mnie ani śladu człowieczeństwa. Zawsze zakładam maskę i udaję szczerość, jakże mogłoby Cię to nie smucić? Przejrzałeś moje serce, a to, co objawiły Twoje słowa, mnie zawstydziło. Jestem zbyt zakłopotany, by oglądać Twoją twarz, ciężko mi wyrazić swój ból, a moje serce jest złamane. Podążałem za Tobą tak długo, lecz nie dbałem o Twoją wolę. Jestem wyposażony w litery  i doktryny, a moje usposobienie się nie zmieniło. Twoje słowa wszystko wyjaśniły, to ja nie wkładam serca w poszukiwania.

2

Doświadczywszy sądu i karcenia Twoich słów, w końcu się przebudziłem. Nie będę się już przeciw Tobie buntował, już nigdy nie zabraknie mi sumienia. Aby zbawić ludzkość, uniżyłeś się i stałeś się ciałem. Jestem nieczysty i podły. Czy mam jakikolwiek honor? Przez arogancję straciłem swoje człowieczeństwo i rozum; naprawdę nie jestem godzien, by nazywać mnie człowiekiem. Twoje słowa chwyciły mnie za serce. Twoje słowa mnie pobudziły. Twa wielka miłość podbiła moje serce, już nigdy nie będę szukał sławy i korzyści. Proszę tylko, bym mógł wypełniać swój obowiązek, aby odpłacić się za Twoją miłość. Będę ponosić dla Ciebie koszty, stanę się nowym człowiekiem, by przynieść pociechę Twojemu sercu. Będę praktykował prawdę, żył według Twoich słów i obiorę w życiu ścieżkę światła.


187  Chrystus dni ostatecznych, zbawienie ludzkości

Ⅰ

Błyskawica rozbłyska ze wschodu,

budzi tych, którzy tkwią w ciemności.

Słyszymy słowa Ducha Świętego wypowiadane do kościołów.

Zaprawdę są głosem Syna Człowieczego.

Wszyscy w mroku widzą prawdziwe światło,

wiwatują, sławiąc powrót Odkupiciela.

Boży wybrani ludzie słyszą głos Boga i radują się Jego słowami.

Wszyscy Boży wybrani ludzie uczestniczą w uczcie Baranka.

Chryste dni ostatecznych, Ty jesteś zbawieniem ludzkości!

Twoje przyjście i słowa przynoszą światło,

Twoje zbawienie jest ogromne i prawdziwe.

Chryste dni ostatecznych, Ty jesteś zbawieniem ludzkości!



Ⅱ

Sądzisz, oczyszczasz, zbawiasz nas,

jesteśmy odrodzeni, świadczymy o Twoich uczynkach.

Od sześciu tysięcy lat szatan deprawuje człowieka.

Ludzie zmagają się z grzechem, wisząc między życiem i śmiercią.

A teraz ci ludzie w końcu zobaczyli prawdziwe światło.

W całym wszechświecie ukazuje się teraz sprawiedliwość,

a prawda sprawuje władzę nad wszystkim na ziemi.

Boży wybrani ludzie dni ostatecznych mają szczęście,

gdyż mogą być świadkami ukazania się Boga.

Chryste dni ostatecznych, Ty jesteś zbawieniem ludzkości!



Ⅲ

W tym mrocznym świecie, król diabłów cieszy się wpływami,

a skażona ludzkość zostaje zdeptana i skrzywdzona przez szatana.

Bóg wyraża prawdę i obnaża pełnię prawdy o tym,

jak szatan deprawuje ludzkość, która żyje tu, na ziemi.

Znając prawdę, przejrzawszy na wylot główną przyczynę zła tego świata,

Boży ludzie nienawidzą wielkiego,

czerwonego smoka i niezachwianie podążają za Bogiem.

Odrzucamy wszelkie mroczne wpływy szatana

i w końcu otrzymujemy wspaniałe Boże zbawienie.

Chryste dni ostatecznych, Ty jesteś zbawieniem ludzkości!



Ⅳ

Twoje słowa niosą wielki autorytet i moc,

całkowicie pokonały wszystkich wrogów.

Twoje słowa są prawdą, życiem i podstawą istnienia człowieka.

Ty wprowadzasz człowieka w światło, dajesz mu wspaniałe przeznaczenie.

Zakończyło się trwające sześć tysięcy lat dzieło Bożego zarządzania.

Jego wcielenie sprowadza królestwo Chrystusa na ziemię.

Królestwo przychodzi, a Słońce sprawiedliwości się pojawia.

Boży ludzie gromadzą się wokół tronu, wysławiają Boga na wieki.

Chryste dni ostatecznych, Ty jesteś zbawieniem ludzkości!


189  O Boże, moje serce już należy do Ciebie

1

O Boże! Twoje słowa są całą prawdą. Objawienia Twych słów sprawiają, że mogę wyraźnie zobaczyć siebie samego.

Choć wykrzykiwałem swą miłość do Ciebie, byłem Ci oddany i wiele dla Ciebie porzuciłem, dziś wiem, że czyniłem to wszystko, by zyskać błogosławieństwo i koronę.

Czuję w sercu wielką skruchę, a targowanie się z Tobą jest godne pogardy.

Twoje karcenie i oczyszczenie mają uczynić mnie czystym i pozbawić mą miłość wszelkiego skażenia.

O Boże! Moje serce zawsze Cię kocha. Teraz znam Twoje sprawiedliwe usposobienie.

Twoje dobre słowa są wyryte w moim sercu. Pragnę na zawsze Cię kochać.



2

O Boże! Twoje słowa są całą prawdą. Twoje słowa są podstawą mojego życia.

Poprzez prześladowania, trudności, próby i oczyszczanie Twoje słowa są zawsze ze mną.

Z lat trudów i bólu zostały mi dobre wspomnienia. Twoja cudowność na zawsze pozostaje w moim sercu.

Twoje słowa udoskonaliły moją wiarę. Już nigdy nie będę zniechęcony ani rozczarowany.

O Boże! Moje serce na zawsze będzie Cię kochać. Twoja sprawiedliwość jest prawdziwie cudowna.

Twoje dobre słowa są głęboko wyryte w moim sercu. Pragnę na zawsze Cię kochać.



3

O Boże! Twoje słowa są całą prawdą. To Ty swoimi słowami oczyszczasz mnie i zbawiasz.

Twoje słowa są bardzo cenne, stały się moim życiem i wypełniły moje serce.

Twoje słowa zostały zrealizowane i wypełnione. Twoja świętość i sprawiedliwość pojawiają się na ziemi.

O Boże! Moje serce należy do Ciebie, mam w sobie tyle miłości, o której chcę Ci opowiedzieć.

O Boże! Moje serce na zawsze będzie Cię kochać. Ty jesteś najlepszy, najpiękniejszy.

Twoje dobre słowa są głęboko wyryte w moim sercu. Pragnę na zawsze Cię kochać.


190  Głos serca istoty stworzonej

I

Tak często chciałem krzyczeć,

lecz żadne miejsce nie wydawało się właściwe.

Tak często chciałem głośno śpiewać, ale nie mogłem znaleźć melodii.

Tak często pragnąłem wyrazić miłość stworzonej istoty.

Szukałem wszędzie,

lecz wszystkie słowa zdawały się mnie zawodzić.

Boże Wszechmogący, Ty jesteś miłością w moim sercu.

Serce bije mi mocniej, moje dłonie tańczą,

by wychwalać Twoje przyjście na ten świat.



II

Człowiek powstał z prochu, bez krztyny życia.

Bóg stworzył człowieka i obdarzył go tchnieniem życia,

aby mógł przetrwać na ziemi.

Jakże to smutne, że szatan skaził człowieka, a ten stracił rozum i sumienie.

Pokolenie za pokoleniem ludzie upadali aż do dziś.

Boże Wszechmogący, Ty jesteś miłością w moim sercu.

Jestem prochem, ale widzę Twoje oblicze pełne chwały.

Jakże miałbym się nie pokłonić i nie oddawać Ci czci?



III

Bóg stworzył człowieka i kocha go,

więc ponownie stał się ciałem, by go zbawić.

Znosił upokorzenia i różne cierpienia,

zakosztował całej słodyczy i goryczy życia,

aby przywieść człowieka do pięknego przeznaczenia.

Jakże mielibyśmy nie dziękować Mu bez końca za to,

że takie zbawienie stało się naszym udziałem?

Boże Wszechmogący, Ty jesteś miłością w moim sercu.

Byłem głęboko skażony, lecz Ty mnie dziś zbawiłeś.

Jakże miałbym się nie pokłonić i nie oddawać Ci czci?



IV

Dziś jestem zbawiony i wkraczam na właściwą ścieżkę

tylko dzięki Bożej łasce i błogosławieństwu.

Cieszę się słowami Boga i doświadczam Jego sądu,

poznaję Jego sprawiedliwość i świętość.

Znosząc wszelkie prześladowania, ból i przeciwności,

uświadamiam sobie, że tylko Bóg jest najcudowniejszy.

Doświadczanie dzieła Bożego oczyszcza mnie i żyję w świetle.

Boże Wszechmogący, Ty jesteś miłością w moim sercu.

Podporządkowując się Twoim zarządzeniom i spełniając Twoje intencje,

już niczego sam dla siebie nie wybieram.


191  Podobieństwo tego, kto kocha Boga

1

Ci, którzy kochają Boga, wiernie wykonują swój obowiązek i są najbardziej przez Niego błogosławieni.

Ci, którzy kochają Boga, to uczciwi ludzie, których i On kocha.

Ci, którzy kochają Boga, są Mu posłuszni i postępują zgodnie z Jego wolą.

Tylko ci, którzy kochają Boga, kwalifikują się do tego, by byli doskonaleni przez sąd i karcenie.



2

Ci, którzy kochają Boga, są prawi, ich serca są uczciwe i czyste.

Całym sercem podążają za Chrystusem, bez wątpliwości i zastrzeżeń.

Ci, którzy naprawdę kochają Boga, łakną i pragną sprawiedliwości.

Kochają prawdę i polegają na Bożych słowach, by żyć; nie mogą odejść od Boga.



3

Ci, którzy kochają Boga, są Mu posłuszni, są dobrzy i z głębi serca ludzcy.

Nigdy nie wypełniają swoich obowiązków powierzchownie, we wszystkim mają wzgląd na wolę Bożą.

Ci, którzy naprawdę kochają Boga, podzielają Jego myśli i troski.

Wiernie ponoszą koszty i znoszą trudności bez narzekania, nigdy nie wspominając o nagrodzie.



4

Ci, którzy kochają Boga, boją się Go i praktykują prawdę, gdy ją zrozumieją.

Akceptują Bożą kontrolę we wszystkim, są niczym otwarte księgi i żyją w świetle.

Ci, którzy naprawdę kochają Boga, szukają Jego woli we wszystkim.

W mowie i działaniu żyją zgodnie z zasadami i żyją rzeczywistością prawdy.



5

Ci, którzy kochają Boga, są Mu oddani, niosą świadectwo w obliczu prób.

Wolą stracić własne życie niż zdradzić Boga.

Ci, którzy naprawdę kochają Boga, koncentrują się na dążeniu do poznania Go.

Poddają się Jego aranżacjom bez narzekania, ich pełne miłości do Boga serca nigdy się nie zmieniają.


192  Bóg pochwala tych, którzy Go miłują

I

Ci, którzy miłują Boga, podporządkowują Mu się,

każdego dnia żyją przed Jego obliczem.

Uzyskanie przewodnictwa słów Bożych

niesie ze sobą beztroskę, spokój i radość.

Ci, którzy miłują Boga, mają szczere serca;

zrozumiawszy prawdę, praktykują ją.

Naprawdę liczą się z intencjami Boga

i wypełniają swój obowiązek, aby Go zadowolić.

Bóg błogosławi tych, którzy Go miłują,

Jego sąd i karcenie stale im towarzyszą.

Przez szukanie prawdy i zyskanie iluminacji

skażone usposobienie zostaje oczyszczone.

Ci, którzy miłują Boga, są pryncypialni,

w swoich poglądach i działaniach polegają na prawdzie.

Nie ma tu żadnych reguł ani kajdan;

rozumieją oni prawdę i zostali uwolnieni.



II

Ci, którzy miłują Boga, boją się Go,

we wszystkim akceptując Jego nadzór.

Harmonijnie współdziałają i służą Bogu,

urzeczywistniają rzeczywistość i mają świadectwo.

Kochający Boga są wobec Niego lojalni;

gdy przechodzą próby, ich wiara jest silna.

Odrzucają swoją przyszłość i swój los,

całym sercem miłując Boga Wszechmogącego.

Ci, którzy miłują Boga, są naprawdę szczęśliwi,

poprzez sąd zyskują zbawienie.

Uzyskują słowa Boga, które stają się ich życiem,

żyją w światłości Jego oblicza.

Ci, którzy miłują Boga, czczą Go,

wychwalają sprawiedliwość i świętość Bożą.

Ci, którzy miłują Boga, posiadają prawdę,

zawsze będą nieść świadectwo o Bogu i Go wychwalać.


193  Miłość Boga

Ⅰ

W tym morzu ludzi,

kto wie, że Bóg w dniach ostatecznych staje się ciałem?

Przechadza się po kościołach, przemawiając, wykonując swoje dzieło,

cicho wyrażając prawdę.

Jest pokorny i skryty.

Znosi tak wielkie upokorzenia.

O Boże, stajesz się ciałem,

znosisz wiele trudności, a wszystko to dla zbawienia ludzkości.

Dlaczego człowiek Ci zaprzecza i odrzuca Cię?

O Boże, Twoja prawda jest drogą życia wiecznego.

Twoje słowa są prawdą, drogą i życiem.

Są miłością i błogosławieństwami dla człowieka.

Przeszedłszy sąd i wielkie cierpienie, zostaliśmy obmyci i żyjemy jak prawdziwi ludzie.

Boży sąd jest zbawieniem i jest Jego błogosławieństwem.

Bóg jest godzien miłości człowieka i wiecznej chwały.

Dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość, o Boże.



Ⅱ

W tym morzu ludzi

jesteśmy jak ziarnko piasku, o które nikt nie dba.

Żyliśmy w grzechu i przechodziliśmy bolesne zmagania,

brnąc w ciemnościach bez żadnego kierunku.

To Bóg zwrócił na nas uwagę,

i to Bóg nas podniósł.

Zostaliśmy skażeni do szpiku kości przez szatana,

zbrukani jak błoto i odpadki.

Mimo to Bóg nas nie porzucił,

lecz nas osądza, karci i oczyszcza,

przebudzając nasze otępiałe serca

do głębokiego poczucia Jego serdeczności,

Jego serdeczności i cudowności.

Przeszedłszy sąd i wielkie cierpienie, zostaliśmy obmyci i żyjemy jak prawdziwi ludzie.

Boży sąd jest zbawieniem i jest Jego błogosławieństwem.

Bóg jest godzien miłości człowieka i wiecznej chwały.

Dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość, o Boże.



Ⅲ

Poprzez sąd Bożych słów

widzę głebokie skażenie ludzkości.

Wszyscy zaprzeczają przyjściu prawdziwego Boga.

Sprzeciwiają się Bogu i nienawidzą prawdy.

Boże słowo jest prawdziwym światłem, rozświetlającym ciemny świat.

Zobaczyliśmy światło ludzkiego życia i nadzieję zbawienia.

Przeszedłszy sąd i wielkie cierpienie, zostaliśmy obmyci i żyjemy jak prawdziwi ludzie.

Boży sąd jest zbawieniem i Jego błogosławieństwem.

Bóg jest godzien miłości człowieka i wiecznej chwały.

Dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość,

dzięki za Twoją miłość, o Boże.


195  Boże Wszechmogący, najpiękniejszy

1

Boże Wszechmogący, Boże praktyczny, najpiękniejszy!

Przybyłeś z nieba na ziemię, wcielony w ciało.

Żyjesz razem z człowiekiem, a nikt Cię dotąd nie poznał.

Pokorny i ukryty, wypowiadasz swe słowa, przynosząc drogę do życia wiecznego.

Przechodzisz trudności i cierpisz upokorzenie, wszystko dla ludzkiego zbawienia.

Wlewasz w człowieka swe życie, a my widzimy, jak jesteś piękny.

Boże Wszechmogący, najpiękniejszy!

Jesteś najpiękniejszy na całej ziemi, będziemy cię kochać na zawsze.



2

Boże Wszechmogący, Boże praktyczny, najpiękniejszy!

Twoje serce i Twoja miłość przekraczają świat.

Osądzasz i karcisz człowieka, testujesz go i oczyszczasz na różne sposoby.

Twe dzieło i wypowiedzi są po to, by go zbawić.

Obdarzasz nas całą prawdą i wlewasz w nas całą swoją miłość.

Twój sąd i Twa miłość całkowicie podbiły nasze serca.

Boże Wszechmogący, najpiękniejszy!

Jesteś najpiękniejszy na całej ziemi, będziemy cię kochać na zawsze.



3

Boże Wszechmogący, Boże praktyczny, najpiękniejszy!

Dzięki Twojemu sądowi nasze zepsucie jest obmyte.

Doceniamy Twą mądrość i wszechmoc, znamy Twą sprawiedliwość i świętość.

Doświadczamy Twojej miłości, najbardziej prawdziwej i rzeczywistej.

Płacisz wysoką cenę, aby nas zbawić.

Jesteś cudowny pod tak wieloma względami, jak możemy znieść rozstanie z Tobą?

Boże Wszechmogący, najpiękniejszy!

Jesteś najpiękniejszy na całej ziemi, będziemy cię kochać na zawsze.


196  Kiedy się budzę oszołomiony

1

Widzę, że Słowo ukazuje się w ciele, a Bóg odnowił niebo i ziemię,

kończąc sześć tysiącleci trudów i niepokoju.

Bóg wcielony wyraża prawdę, przynosząc ludzkości światło.

Bóg, który działa, by doskonalić człowieka, jest życiową szansą, jestem tak bardzo szczęśliwy.

Jego słowo ujawnia, sądzi, karci i demaskuje zepsute usposobienie człowieka.

Wreszcie wiem, że człowiek stracił sumienie przez zepsucie szatana.

Ludzie są świętoszkowaci, elokwentnie mówią o moralności, choć w rzeczywistości dawno temu zatracili człowieczeństwo.

Spiskując przeciw sobie i walcząc ze sobą o sławę i zysk, żyją w grzechu.



2

Ohydne serca ludzi są zbyt zepsute, by można na nie spojrzeć.

Ludzie umyślnie psują i kalają samych siebie, w ogóle nie mają miłości własnej.

Gdzież mogą znaleźć resztkę uczciwości i godności?

Serce człowieka jest zbyt podłe i zdradzieckie, a on sam nie jest godzien stawać przed obliczem Boga.

Z niepokojem, strachem i żalem w sercu oddaję całego siebie przed Jego oblicze.

Wzdycham, gdyż dopiero teraz wiem, jak trudno jest być człowiekiem.

Jestem zbyt zepsuty i nie mogę zostać zbawiony bez przejścia przez sąd i obmywanie.

Budzę się oszołomiony, zbyt zawstydzony, by spojrzeć na oblicze Boga.

Oświecony przez sąd, od razu wiem, jak być osobą.

Prawda i życie nie przychodzą łatwo, są efektem łaski Bożej.

Kiedy wiem, jak cudowny jest Bóg, moja miłość do Niego jeszcze bardziej się ożywiła.

Obym przeszedł oczyszczenie i został obmyty, aby naprawdę móc kochać i zadowolić Boga.


197  Cała ludzkość przychodzi oddawać cześć Bogu

Ⅰ

Błyskawica miga od Wschodu po Zachód.

Chrystus dni ostatecznych jest tu,

by dokonać swego dzieła w Chinach.

Bóg wyraził prawdę

i pojawiło się prawdziwe światło.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.



Ⅱ

Do światła tęsknią i dążą wszyscy ludzie.

Wybrani przez Boga ludzie przychodzą przed Jego tron.

Bogu Wszechmogącemu oddajemy cześć,

padamy przed Nim, kłaniamy się Mu,

pełnemu władzy i chwały.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.



Ⅲ

Już słuchamy głosu Boga,

widząc Jego wspaniałe oblicze.

Możemy być świadkami Jego dokonań.

On podbija i obmywa człowieka słowami.

Wszyscy ludzie kłaniają się i oddają Mu cześć.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.



Ⅳ

Jesteśmy świadkami Bożej mądrości i mocy.

Słowa Boże tworzą grupę zwycięzców.

Nie chcemy porzucać Jego słów.

Tak trudno je pojąć, lecz dają nam radość.

Powróciliśmy do światła.

Przybywamy oddawać cześć Bogu.

Znamy Jego usposobienie.

Chwalimy więc piękno Bożej sprawiedliwości

i piękno Bożej świętości.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć.

Bóg jest tu, by działać wśród ludzi,

a cała ludzkość przychodzi oddawać Mu cześć,

Bogu Wszechmogącemu.


198  Gromadzimy się razem w kościele

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.



Ⅰ

To zgromadzenie ludzi, którzy kochają Boga.

Spożywamy i pijemy Boże słowo, dzielimy się prawdą,

nasze serca pełne słodyczy i szczęścia.

Wspomnienia z przeszłości wzbudzają w nas poczucie winy i wyrzuty sumienia.

Teraz, znając się nawzajem, żyjemy w Bożej miłości.

Bez uprzedzeń, bez barier i dystansu

kochamy się nawzajem, jedna rodzina,

nasze serca splecione tak mocno, że nie ma między nami przestrzeni.

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.



Ⅱ

Nasze języki są różne, lecz serca połączone.

W słowie Bożym odnajdujemy wspólny cel.

Świadczymy o Bożej miłości, dzielimy doświadczenia.

Teraz dążymy do prawdy, żyjemy w Jego słowach.

Nasze perspektywy są nieograniczone, pełne życia i światła.

Ciężko razem pracujemy,

brniemy do przodu.

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.



Ⅲ

Lecz wkrótce wszyscy pójdziemy swoimi drogami.

Jako że niesiemy Boże posłannictwo i wypełniamy swoją misję.

Pójdziemy swoją drogą, by świadczyć o Bogu.

Jego miłość wzbudza w nas najgłębsze oddanie.

Kiedy jesteśmy razem, wypełnia nas śmiech.

Zachęcamy się nawzajem, kiedy się rozstajemy.

Wykorzystujemy naszą siłę dla lepszego jutra.

Oddani Bogu, podążamy blisko za Chrystusem.

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.

Gromadzimy się razem w kościele.


200  Wychwalajcie nowe życie

Alleluja! Boże Wszechmogący! Dziękujemy Ci i wychwalamy Cię!

Alleluja! Boże Wszechmogący! Dziękujemy Ci i wychwalamy Cię!



I

Bóg Wszechmogący wyraża prawdę, wśród ludzi działa i przemawia.

Co dzień jemy i pijemy Boże słowa,

z radością i szczęściem w naszych sercach.

Jak cudownie jest rozumieć prawdę,

pozbywając się dezorientacji i bólu.

Nasze pojęcia i nieporozumienia znikają,

a buntownicze skłonności są odmienione.

Prawda słów Bożych jest tak cenna i oczyszcza nas z zepsucia.

Odrzucenie zepsucia prawdziwą wolność daje.

Śpiewamy, gdyż nasze duchy są wyzwolone.

Sąd, karcenie i próby to obfita uczta Boża.

Nasze życie stopniowo się rozwija. Chwała i dzięki Bogu Wszechmogącemu!



II

Życie w kościele jest takie wspaniałe.

Bóg sam nas prowadzi i nam przewodzi.

Pełniąc obowiązki, współpracujemy w harmonii,

nie ma między nami barier ani dystansu.

Z prostotą, uczciwie i otwarcie

łączymy serca i umysły, by nieść świadectwo o Bogu.

We wszystkim, co robimy, kierujemy się Jego słowami,

pełniąc nasze obowiązki, by Go zadowolić.

Podążamy za Nim, mocno stąpając po ziemi,

ofiarując Mu nasze szczere serca.

Bogu Wszechmogącemu niech będą dzięki za zbawienie

i naszą przemianę w nowych ludzi.

Któż nie wyraża tego, co ma w sercu?

Któż miłości swej nie wyraża?

Wychwalajcie Boga i tańczcie, gdy ja klaszczę w dłonie.

Wolni od świata, rodziny i cielesności,

całym sercem miłujemy Boga i jesteśmy pełni radości.

Słów Boga słuchamy i Mu się poddajemy,

spokój i radość nosząc w sercach.

Praktykując prawdę, jesteśmy wolni i wyzwoleni.

Niesiemy dobre świadectwo, by wychwalać Boga.

Ci, co Boga miłują, w świetle żyją,

Boga Wszechmogącego chwaląc na wieki!


202  Szczere pragnienie okazania skruchy

Ⅰ

Widząc, jak powoli zbliża się dzień chwały Bożej,

nic nie mogę poradzić na smutek i niepokój, które narastają w moim sercu.

Myślę o tym, jak buntowałem się przeciwko Bogu, jak sprzeciwiałem się Mu.

W moim sercu wzbierają wyrzuty sumienia i zaniepokojenie,

czuję się taki zobowiązany.

Bóg mnie wybrał, więc powróciłem do Niego i zasiadłem do uczty królestwa.

On żarliwie mnie uczy, jaką ścieżką mam podążać i jak mam postępować.

Bóg upomina mnie wciąż i wciąż, lecz nie biorę sobie tego do serca.

Jeszcze nie posiadłem prawdy,

nie jestem godzien stanąć przed obliczem Boga.



Ⅱ

Wierząc latami, postrzegałem doktrynę jako rzeczywistość,

sądziłem, że ciężka praca oznacza praktykowanie prawdy.

Brakowało mi poświęcenia podczas wypełniania mego obowiązku,

byłem niestaranny i nieuczciwy.

Gdy rozprawiano się ze mną i przycinano mnie,

szukałem wymówek i usprawiedliwiałem się.

Stawiając na mej drodze pewnych ludzi, Bóg zaplanował wszystko tak,

by mnie doskonalić i pomóc mi posiąść prawdę,

ale nie podporządkowałem się ani tym bardziej nie szukałem prawdy.

Uparcie kroczyłem ścieżką faryzeuszy i nie przyszło mi do głowy zawrócić.

Znienawidzony przez Boga,

trwałem w mroku, wiodąc życie gorsze od śmierci.



Ⅲ

Każde słowo Bożego sądu wstrząsa mym sercem,

które dopiero teraz budzi się z otępienia, w jakim trwało od dawna.

Nienawidzę siebie za to,

że byłem taki zatwardziały i nie dążyłem do prawdy.

Aż do dziś jedyne, co urzeczywistniam, to szatańskie usposobienie.

Dzieło Boga dobiega końca, a On wkrótce powróci na Syjon.

Wyznaję wiarę, lecz nie potrafię zadowolić Boga – to iście haniebne.

Naprawdę nie jestem godny rozkoszować się słowami Boga,

jestem ogromnie zobowiązany wobec Niego.

Dano mi ostatnie godziny, by oddać się Bogu – to naprawdę rzadki dar.

Postanowiłem dążyć do prawdy

i poświęcić życie na odpłacanie Bogu za Jego łaskę.


203  Bądź zawsze w moim sercu

I

Jesteś przy mnie przez wiosnę i jesień,

kroczysz ze mną przez zimę i lato.

Patrząc na Twe samotne oblicze,

me serce przepełnia melancholia.

Nigdy nie współczułam Ci Twej samotności,

ani nie pocieszałam Cię w bólu.

Uparcie nieskruszona, raz po raz staję w obliczu

Twych serdecznych napomnień.

Zawsze sprawiam Ci ból i Cię zawodzę.

Tylko dzięki Twej chłoście zyskuję pewną świadomość.

Choć trzymam się blisko Twego boku,

nie jestem w stanie unieść Twego brzemienia.

Jak ktoś niemający zrozumienia może coś wiedzieć o Twym cierpieniu?



II

Sycąc moje żądze i cielesność

zapomniałam o prawdzie, moralności i sprawiedliwości.

Gdy ogarnia mnie żal, znaczy to, że złamałam Twoje serce.

Jesteś zasmucony, jednak nikt tego nie rozumie.

Jęcząc z bólu pośród zepsucia, zachłannie stawiam Ci żądania.

Kto ma sumienie i rozum, by dzielić niektóre z Twych trosk?

Twa miłość jest cenna, Twe uczucia prawdziwe,

a Twe serce najłaskawsze.

Któż mógłby być piękniejszy od Ciebie,

któż mógłby być bardziej czcigodny?

Zawsze będę przy Tobie i nigdy Cię nie opuszczę.

Niech radość zagości na Twej twarzy. Bądź zawsze w sercu mym.


204  Stworzony przez Ciebie, należący do Ciebie

Ⅰ

Poprzez wiele wzlotów i upadków, niezliczonych zmian.

Potargany wiatrem i przemoczony od deszczu, depczę Ci po piętach.

Niebezpieczeństwa i trudności to kuźnia prawdziwej miłości i pasji.

Moje oczarowane serce uwielbia Cię dozgonną miłością.

Ile już razy zima przeszła w wiosnę?

Gorycz, a potem słodycz, zakosztowywane jedna po drugiej.

Jesienne wichry już ustały, witam wiosenne kwiaty.

O, kaprysy żołnierskiego życia! Znam Twoje serce.

Cierpiałeś, gdy pokornie wszedłeś do tego świata.

Smaganego przez wichry i deszcze, nikt Cię nie pożałował.

Odtrącony przez tłumy, było to zbyt bolesne, by wyrazić to słowami.

A mimo to pragnienie Twojego serca było widoczne w Twych słowach.

Twoje słowa życia podlewają moje serce

aż po jego głębiny, aż po jego głębiny.

Moje serce Cię uwielbia, zwracając się w stronę dobra.

Kiedy me serce zjednoczy się z Twoim?

Jestem stworzony przez Ciebie i do Ciebie należę.

Porzucenie wiary byłoby grzechem wiecznym.

Otrę łzy wylane przez Twoje zranione serce.

Aby spełnić Twe życzenie, oddaję Ci moje serce.



Ⅱ

Gdy odchodzisz, trudno powiedzieć, kiedy wrócisz.

Rozstanie jest ostre jak śmierć, wylewam łzy boleści.

Zwlekam, tak bardzo nie chcę odchodzić, me serce wydaje się być w strzępach.

Z niecierpliwością wytężam wzrok, tęsknię za Twoim powrotem.

Opuszczony duch, którego nie potrafię ukryć.

Klęczę i czuję, jak skrucha przeszywa mą duszę.

Przyjaciel bliski jak sąsiad, choć dzielą nas morza.

Marną ofiarę Ci składam.

Kiedy się spotykamy, uśmiechasz się do mnie.

Twoje słowa życia podlewają moje serce

aż po jego głębiny, aż po jego głębiny.

Moje serce Cię uwielbia, zwracając się w stronę dobra.

Kiedy me serce zjednoczy się z Twoim?

Jestem stworzony przez Ciebie i do Ciebie należę.

Porzucenie wiary byłoby grzechem śmiertelnym.

Otrę łzy wylane przez Twoje zranione serce.

Aby spełnić Twe życzenie, oddaję Ci moje serce.


205  Lament nad tragicznym światem

Ⅰ

Upływa czas, przemija życie. Lata znikają jak sen.

Ludzie wciąż gonią za sławą i bogactwem.

Żyjąc dla rzeczy cielesnych,

nie poświęcili niczego dla prawdy.

Tak właśnie tak przemijają ich młode lata.

Nikt nie myśli o Bożej męce, o tym, jak piękny jest Bóg.

Przemijają puste, bezmyślne dni, żaden z nich nie został przeżyty dla Boga,

Żaden nie sprawił, by na ustach Boga zagościł uśmiech - pustka i przeciętność.

Kto zrozumiał serce Boga?

Kto potrafi żyć i umierać z Bogiem?

Kto ceni wszystkie Boże słowa?

Kto  wszystko Bogu poświęcił?

Czy wiosenne kwiaty przestaną kwitnąć?

Prawdziwa miłość jest tutaj na tym świecie.

Smutek i radość, upadki i wzloty,

Cykl pór roku wciąż toczy się.

Rok po roku Bóg jest porzucany. Tragiczny świat!



Ⅱ

Człowiek ma dom, miejsce spokoju, ale Bóg nie ma gdzie głowy oprzeć.

Jak wielu się poświęca?

On doświadczył zimna,

On zniósł cierpienie całego świata - przebył trudną drogę, by znaleźć współczucie.

Niespokojny o człowieka, Bóg w pośpiechu wędruje przez ziemię, niestrudzony w działaniu.

Zmieniają się epoki, lecz On niezmiennie daje ludziom wszystko.

Kto dba o Jego bezpieczeństwo?

Kto pytał o Jego wygody?

Ludzie stawiają Bogu wymogi,

lecz nigdy nie myślą o tym, czego On chce.

Szczęśliwi w rodzinnym gronie, dlaczego doprowadzają Go do łez?

Czy wiosenne kwiaty przestaną kwitnąć?

Prawdziwa miłość jest tutaj na tym świecie.

Smutek i radość, upadki i wzloty,

Cykl pór roku wciąż toczy się.

Rok po roku Bóg jest porzucany.  Tragiczny świat!


206  Sprawiedliwy, Wszechmogący i Praktyczny Bóg

Ⅰ

Jedyny prawdziwy Bóg, który jest wieczny,

wypowiedział słowa i stworzył życie.

On przemówił i  stało się, On rozkazał i powstało.

Z prochu powstali ludzie.

Dbał o swoje stworzenie,

i życie wypełniło niebo i ziemię.

Wydał prawa, dokonywał cudów.

Prowadził ludzi i dbał nich.

Lecz człowiek zwrócił się ku złu,

brudny i zepsuty, niegodny by nań patrzeć.

Uniżony w ciele, Bóg wybaczył człowiekowi,

porzucił godność i wziął na siebie niesprawiedliwość.

Po trzydziestu latach ciężkiego życia,

cierpiał na krzyżu i odszedł w ciszy.

Przelał za człowieka swoją cenną krew,

odkupił go i pokazał, czym jest prawdziwa miłość.



Ⅱ

Błyskawica pojawiła się na Wschodzie,

biała chmura zstąpiła w Chinach.

Pełen sprawiedliwości, Bóg powrócił na ziemię.

Jest wcielonym Bogiem Wszechmogącym.

Zaczyna nowy wiek, przynosi nowe dzieło,

wyraża prawdę, by zbawić ludzkość, dokonując sądu.

Wciąż myśli o buncie człowieka,

smutek i żal przepełniają Jego serce.

Roniąc krwawe łzy, okazuje wielką cierpliwość.

Kto mógłby pocieszyć Jego zbolałe serce?

Rozgniewany, ale miłosierny, zawsze się o nas troszczy.

Działa, czeka i oddaje nam swoje prawdziwe serce.



Ⅲ

Jak wiele razy kwiaty zakwitły i zwiędły?

Po raz kolejny gęsi odlatują na południe i wracają.

Jego niewinne ciało zostało umęczone,

Jego serce cierpiało niemal do granic wytrzymałości.

Cierpi samotnie i nie ma gdzie spocząć,

pracując dniem i nocą, nie myśląc o pożywieniu i o śnie.

Jego matczyne serce płacze, roni łzy, broczy krwią,

ale Jego prawdziwe słowa są przedmiotem drwin.

Ukrywa się z pokorą, kontynuuje swoje dzieło.

W końcu zbiera grupę ludzi,

którzy mają serce takie jak On, którzy myślą tak jak On.

Ukrywa się z pokorą, kontynuuje swoje dzieło.

W końcu zbiera grupę ludzi,

którzy mają serce takie jak On, którzy myślą tak jak On.

Sprawiedliwość i wszechmoc odziana w ciało,

On jest Bogiem Wszechmogącym!


208  Oczekiwanie na Bożą dobrą nowinę

Ⅰ

Z tęsknym wzrokiem, pilnie nas wzywasz.

W obliczu okrucieństwa ludzkości, mówisz prosto z serca.

Z powodu jedynego pragnienia cierpisz wielkie krzywdy,

wylewając swoją nadzieję i krew Twojego serca.

Nigdy nie oczekujesz zbyt wiele, a dajesz wszystko,

nie obce Ci są ból i prześladowania.

O Święty! Kto może równać się z Twoim pięknem?

Twoje wielkie dzieło będzie czczone na zawsze.

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Wolałbym raczej cierpieć, by zadośćuczynić Twojemu zrozpaczonemu sercu.

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Gdy znów zakwitną kwiaty, będę słuchał Twojej dobrej nowiny.



Ⅱ

W grzechu upadam, lecz powstaję w świetle.

Ty mnie tak wywyższasz, jestem bardzo wdzięczny.

Bóg w ciele, On cierpi. O ileż bardziej więc ja powinienem cierpieć?

Gdybym uległ ciemności, jak miałbym zobaczyć Boga?

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Wolałbym raczej cierpieć,

by zadośćuczynić Twojemu zrozpaczonemu sercu.

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Gdy znów zakwitną kwiaty, będę słuchał Twojej dobrej nowiny.



Ⅲ

Kiedy rozmyślam nad Twoimi słowami,

sprawiają, że za Tobą tęsknię.

Zawsze, gdy widzę Twoją twarz,

w poczuciu winy Cię wychwalam.

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Wolałbym raczej cierpieć,

by zadośćuczynić Twojemu zrozpaczonemu sercu.

Jakże mógłbym Cię porzucić, by szukać tak zwanej wolności?

Gdy znów zakwitną kwiaty, będę słuchał Twojej dobrej nowiny.


209  Unoszenie się wśród ciemności i opresji.

Ⅰ

Mocną wolą stoję przeciwko rykowi zła.

Na trudnej drodze moje serce staje się niezłomne i mocne.

Prawdziwe światło prowadzi mnie, a ja pójdę za nim.

Ludzkość jest tak okrutna, gdzie jest miejsce dla Boga?

Tak trudno być człowiekiem i wierzyć w prawdziwego Boga.

Z posłusznym sercem podążę za Bogiem.

Z sercem kochającym Boga, wyemituję światło i ciepło,

wierny do końca, dając świadectwo, by sławić Boga.

Nieważne, jak Bóg mnie uszlachetnia,

Będę świadkiem i zadowolę Go.



Ⅱ

Szatan gryzie moje pięty, nic do nazwania domem.

Służenie Bogu jest prawem nieba i zasadą ziemi.

Szatan mnie prześladuje, moja furia nie ma granic.

Jego programy są okrutne i godne pogardy.

Nigdy nie poddam się Szatanowi i życiu bez wartości.

Zniosę wszelki ból i przeżyję ciemne noce.

Będę świadkiem w całkowitym zwycięstwie,

pocieszę serce Boga i zdobędę Jego chwałę.

Z sercem kochającym Boga, wyemituję światło i ciepło,

wierny do końca, dając świadectwo, by sławić Boga.

Nieważne, jak Bóg mnie uszlachetnia,

Będę świadkiem i zadowolę Go.



Ⅲ

Prawość wyłania się w nocy przed świtem.

W ogniu śmierci szatan przychodzi, aby służyć Bogu.

Bóg zyskał Swą chwałę, uczynił zwycięzców.

I chwalę Jego mądrość i prawość,

co więcej, biorąc pod uwagę wolę Boga,

służę w Jego rodzinie na każdy możliwy sposób.

Z sercem kochającym Boga, wyemituję światło i ciepło,

wierny do końca, dając świadectwo, by sławić Boga.

Nieważne, jak Bóg mnie uszlachetnia,

Będę świadkiem i zadowolę Go.

Zadowolę Go.


210  Boże serce wciąż nie jest spokojne

Ⅰ

W pełni poznałem gorzki smak zepsucia ciała

i tym bardziej nienawidzę szatana.

Słowa Boże bezlitośnie obnażają i osądzają mnie,

teraz wyraźnie widzę prawdę o moim własnym skażeniu.

Ponieważ przyjąłem Boży sąd i oczyszczenie,

jestem obmywany i dopiero teraz rozumiem,

że człowiek musi dążyć w życiu do prawdy.

Widzę, że Boże dzieło zbawienia ludzkości nie jest proste.

Kierując się sumieniem i rozumem, powinienem być posłuszny Bogu.

Bóg znosi dla człowieka tak wiele cierpienia,

lecz do dziś wciąż nie zdobył jego serca.

Czuję się winny, karcę się w duchu.

Jeśli nie odpłacę Bogu za Jego miłość, nie jestem godzien miana człowieka.

Bóg czeka, aż człowiek okaże skruchę.

Nie mogę się dalej upadlać i wieść pustego życia.

Nie posiadłem prawdy, nie urzeczywistniam człowieczeństwa,

więc jak mógłbym tak łatwo się poddać?



Ⅱ

Dzieło Boże dobiega końca,

a w moim usposobieniu nie zaszło jeszcze wiele zmian.

Nie posiadam rzeczywistości prawdy, jak mam niezłomnie trwać?

Jak mogę uspokoić Boga i zasłużyć na Jego zaufanie?

Daleko mi do tego, by spełnić wymagania Boga –

jak mam Go zadowolić, skoro nie praktykuję prawdy?

Boże serce wciąż nie jest spokojne, powinienem żyć tylko dla Boga,

by odpłacić się za Jego dobroć.

Aby zadowolić serce Boga, jestem gotów znieść każdy ból.

Jeśli Go zawiodę, będę żałował całe życie,

a zbyt wielki wstyd nie pozwoli mi stanąć przed Nim.

Jako człowiek muszę starać się ze wszystkich sił,

wyrzec się nieposłuszeństwa wobec Boga i nie krzywdzić Go więcej.

Pragnę zawsze zwracać twarz ku sprawiedliwości, kochać Boga, oddać Mu się na wieki.

Tylko z prawdą u boku, będę godny miana człowieka.


211  Tylko Ty możesz mnie zbawić

Ⅰ

W pokorze i ukryciu towarzyszysz ludziom w trudnościach,

zapewniasz im drogę do życia wiecznego.

Bardzo kochasz ludzi, jak własne ciało i krew.

I jesteś godzien ich miłości.

Wolałbyś sam cierpieć, pozwalając ludziom zyskać.

I obdarzasz ich życiem.

Twe serce jest prawdziwie piękne,

jesteś tak bardzo prawy i godny ludzkiej czci.

Twe słowa zdobywają mnie, Twój sąd mnie oczyszcza.

Tylko Ty możesz mnie zbawić.

Ty rozprawiasz się ze mną i mnie oczyszczasz.

Tylko Ty mnie ulepszysz, tylko Ty.



Ⅱ

Twa miłość prowadzi mnie przez drogę udręki

i smakuję słodyczy.

W pełni świadom, że ludzkość jest słaba,

potrafisz ją zrozumieć.

Jak człowiek mógłby zapomnieć o Tobie?

Żyjesz z ludźmi i prowadzisz ich osobiście,

dając im coś, na czym mogą polegać.

Ty pierwszy cierpisz, dając doskonały przykład.

I miłość Twa jest pośród ludzi.

Twe słowa zdobywają mnie, Twój sąd mnie oczyszcza.

Tylko Ty możesz mnie zbawić.

Ty rozprawiasz się ze mną i mnie oczyszczasz.

Tylko Ty mnie ulepszysz.



Ⅲ

Twa miłość jest drogocenna i najpiękniejsza.

Zostawiłeś swe prawdziwe uczucia pośród ludzi.

Gdybym w Ciebie wierzył, ale nie oddał Ci całego serca,

przez całe życie bym tego żałował.

Gdybym w Ciebie wierzył, ale nie zachował wierności,

jak mógłbym być człowiekiem?

Ha, ha, ha, ha.

Twe słowa zdobywają mnie, Twój sąd mnie oczyszcza.

Tylko Ty możesz mnie zbawić.

Ty rozprawiasz się ze mną i mnie oczyszczasz.

Tylko Ty mnie ulepszysz.

Twa miłość jest drogocenna i najpiękniejsza.

Zostawiłeś swe prawdziwe uczucia pośród ludzi.

Tylko Ty możesz mnie zbawić.

Tylko Ty możesz mnie udoskonalić.

 


212  Żadne serce nie jest lepsze od serca Boga

1

Postanowiwszy kochać Boga, będę Mu posłuszny bez względu na to, co mi odbierze.

Pomimo odrobiny bólu, nie wypowiadam nawet słowa skargi.

Ze swoim skażonym usposobieniem człowiek zasługuje na sąd i karcenie.

Boże słowo jest prawdą, nie mogę opacznie interpretować Jego woli.

Zastanawiając się nad sobą, często odkrywam, że jestem zbyt zepsuty.

Jeśli nie podejmę wysiłku, nie mogę zostać udoskonalony.

Choć muszę dziś stawiać czoła wielu trudnościom, to mam wielki zaszczyt radować się Bożą miłością.

Poprzez trudności uczę się podporządkowania. Żadne serce nie jest lepsze od serca Boga.



2

Będąc z Bogiem dzień i noc, widzę, jak jest cudowny.

Poprzez objawienie i sąd Bożych słów, widzę prawdę o moim skażeniu.

Dzięki badawczemu spojrzeniu Boga, czuję, jak wiele mi brakuje.

Otwieram moje serce na duchowe zjednoczenie i wyraźnie rozumiem prawdę.

Drżę na samą myśl o zgorszeniu Bożego usposobienia.

Ostrzegam samego siebie, by ponownie się nie buntować, sprawiając Bogu więcej bólu.

Choć postanawiam kochać Boga, moja miłość jest skalana moimi własnymi poglądami.

Muszę dążyć do osiągnięcia takiego ducha, jakiego miał Paweł.

Bez względu na to, jak Bóg przyjmuje moją miłość,

moim jedynym pragnieniem jest to, by go zadowalać.

Choć muszę dziś stawiać czoła wielu trudnościom,, to mam wielki zaszczyt radować się Bożą miłością.

Poprzez trudności uczę się podporządkowania. Żadne serce nie jest lepsze od serca Boga.


213  W końcu mogę kochać Boga

Ⅰ

Twoja miłość jest czysta i szczera. Masz dobre, uczcie serce i stałeś się ciałem, by zbawić ludzkość.

Widzę, że Twoja pokora i skrytość są cudowne. Dostrzegam, jak bardzo jesteś niezmierzony.

Podążam tuż za Tobą w strachu i przerażeniu. Twoje słowa przynoszą mi pociechę.

Jesteś przy mnie w czasie trudności, a Twoje słowa mnie prowadzą, zbawiają i doskonalą.

W końcu jestem w stanie Cię kochać. Dniem i nocą jestem z Tobą i rozumiem Twoją wolę.

Widząc coraz więcej Twojej cudowności, poznaję Cię, Boże Wszechmogący.

Jesteś ze mną, a ja tak wiele zyskałem. Zawsze jestem mile zaskoczony.

Dajesz mi całą swoją miłość, a mój czas z Tobą jest bardzo cenny.



Ⅱ

Twoja miłość mnie przebudziła i natchnęła moje serce. Pragnę Cię kochać i być wobec Ciebie lojalny.

Używasz swego słowa, by mnie sądzić i oczyszczać, i ratujesz mnie od wpływów szatana.

Tak bardzo uradowałem się Twoją miłością, zrozumiałem prawdę i wiem, jak być wobec Ciebie lojalnym.

Ból i oczyszczenie zbliżają mnie do Ciebie i ofiarowuję swoje życie, by nieść piękne świadectwo na Twoją chwałę.

Podążałem za Tobą aż po dziś dzień. Zaopatrzyłeś mnie w prawdę, a moja droga staje się coraz jaśniejsza.

Doświadczywszy Twojej nieskończonej miłości, poznałem Cię, Boże Wszechmogący.

To dzięki Twojej łasce jestem dzisiaj zbawiony i oczyszczony. Nie wiem, jak Ci dziękować.

Prowadzony przez Ciebie, żyję w świetle i powinienem jeszcze bardziej się starać, by Cię kochać.


214  Kto troszczy się o serce Boga?

Ⅰ

Ziemię spowija mrok, demony szaleją.

Bóg się pojawił, działa, cierpiąc prześladowania.

Bóg wyraża prawdę, lecz odrzucony jest przez obecny wiek.

Nie ma gdzie złożyć głowy i znosi hańbę.

Znieważają i osądzają Go wrogie siły religii.

Nieszczęsny los Jezusa powtarza się dziś.

Nie znając Go, znów posyłają Go na krzyż.

Jeszcze bardziej okrutni niż w czasach Jezusa.

Nikt nie rozumie wielkiego dzieła Boga.

Kto troszczy się o Boże serce, które tak smutne jest?

Ludzkość buntuje się, katastrofa nadejdzie.

Słowa Boga spełnią się, szatan upadnie.



Ⅱ

Choć wierzących jest wielu, niewielu zna Boga.

Idziemy wszędzie, lecz trudno nieść świadectwo.

Świadectwo o Bogu przynosi nieszczęście.

Odpędzają nas, ścigają z nożami i kijami.

Mamy oczy pełne łez, serca złamane.

Droga krzyża jest ciężka, z krwią i łzami.

Wszędzie pełno idoli, źli słudzy krzywdzą innych.

Wierzą w Boga, a idą za fałszywymi pasterzami.

Nikt nie rozumie wielkiego dzieła Boga.

Kto troszczy się o Boże serce, które tak smutne jest?

Ludzkość buntuje się, katastrofa nadejdzie.

Słowa Boga spełnią się, szatan upadnie.



Ⅲ

Gdzie zatem są ci, którzy szukają i kochają Boga?

Bóg puka do drzwi, ale drzwi zamknięte są.

Bóg dał swą krew i łzy, by zbawić ludzi.

Działa od wielu lat, dając ludziom swą miłość.

Nikt nie rozumie wielkiego dzieła Boga.

Kto troszczy się o Boże serce, które tak smutne jest?

Ludzkość buntuje się, katastrofa nadejdzie.

Słowa Boga spełnią się, szatan upadnie.


216  Powinniśmy zawsze być cisi przed Bogiem

Ⅰ

W obliczu porażki, szukajmy prawdy;

poznajmy Bożą wolę, a będziemy mieli siłę.

Mówmy Mu często, czego nam brak,

zawsze dzielmy się Jego prawdą.

Próby przychodzą, przyjmujmy je;

siedźmy w ciszy przed Bogiem.

Czytajmy Jego słowo, poznawajmy Jego prawdy,

naprawiajmy nasze występki.

Nasza dusza się raduje i wielbimy Go.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem, rozmyślajmy nad sobą.

Nie wolno nam zranić Bożego serca

naszym buntem i troską o ciało.

Trwajmy w ciszy przez Bogiem, trwajmy w ciszy przez Bogiem.

Żyjmy jak człowiek według Jego prawdy.

Trwajmy przy świadectwie w naszych próbach, byśmy mogli Go zadowolić.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem.

Trwajmy w ciszy i rozmyślajmy przed Bogiem.



Ⅱ

Mimo że popełniamy wykroczenia,

powinniśmy starać się kochać Boga.

Jeśli odczuwamy skruchę,

z pewnością zyskamy Jego miłosierdzie.

Musimy dążyć do prawdy

i nieść świadectwo o Bogu.

Oto nasz obowiązek, który musimy wykonywać.

Nasza dusza się raduje i wielbimy Go.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem, rozmyślajmy nad sobą.

Nie wolno nam zranić Bożego serca

naszym buntem i troską o ciało.

Trwajmy w ciszy przez Bogiem, trwajmy w ciszy przez Bogiem.

Żyjmy jak człowiek według Jego prawdy.

Trwajmy przy świadectwie w naszych próbach, byśmy mogli Go zadowolić.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem.

Trwajmy w ciszy i rozmyślajmy przed Bogiem.

Żyjmy jak człowiek według Jego prawdy.

Trwajmy przy świadectwie w naszych próbach, byśmy mogli Go zadowolić.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem.

Trwajmy w ciszy i rozmyślajmy przed Bogiem.

Trwajmy w ciszy przed Bogiem.

Trwajmy w ciszy i rozmyślajmy przed Bogiem.


217  Poszukując powierników

Ⅰ

Pracowałeś długo w ogrodzie,

głęboko zasadziłeś miłość swą.

Zapłaciłeś każdą cenę, poszukując powierników.

Tak długo szukałeś.

Włożyłeś w to tyle prawdziwej miłości.

Kto mógł poznać Twe cierpienie?

Nie masz w nikim pocieszenia.

Moje serce pragnie Cię, pragnie Cię kochać,

a ja będę naśladować ducha, ducha, ducha Piotra.

Będę wypełniać Twą wolę przez całe życie

i zawsze podążać za Tobą całym sercem.



Ⅱ

Twój dzień jest bardzo bliski,

a my z całych sił walczymy.

Chcielibyśmy być Twymi powiernikami,

poprzez wiatr i deszcz.

A Mistrz niedługo opuści ogród,

a sługi złamane serca mają.

Taki dług ciężko spłacić, nawet w najmniejszej części.

Moje serce pragnie Cię, pragnie Cię kochać,

a ja będę naśladować ducha, ducha, ducha Piotra.

Będę wypełniać Twą wolę przez całe życie

i zawsze podążać za Tobą całym sercem.



Ⅲ

W Twym sercu nadal nie ma pocieszenia,

a wszystkich przepełnia niepokój.

Obawiam się, że nie kocham Cię dość mocno,

nie ośmielam się być choć trochę niedbała.

Moje serce pragnie Cię, pragnie Cię kochać,

a ja będę naśladować ducha, ducha, ducha Piotra.

Będę wypełniać Twą wolę przez całe życie

i zawsze podążać za Tobą całym sercem,

całym sercem, całym sercem.


218  Pieśń szczerego przywiązania

1

Jeden jest, który Bogiem jest wcielonym.

Wszystko, co mówi, co czyni, prawdą jest.

Jego mądrość, sprawiedliwość miłuję.

Widzieć Go, być Mu posłusznym jest moim szczęściem.

Jego serce, Jego miłość podbiły mnie.

Dziś biegnę za Nim, nie szukając już.

Aby o Nim świadczyć, znoszę trudy,  lecz są one mi miłe.

Miłuję mego ukochanego i jestem wierny Mu.



2

Oddałem Mu swą miłość i jestem radosny.

Żyję, by wszystko dać, by dla Niego żyć.

To zaszczyt móc Go kochać i służyć Mu.

Bóg pragnie, byśmy głosili i nieśli o Nim świadectwo.

Myśli me Jego są, troski także, mam wzgląd na Jego serce.

Jego szczęście i zadowolenie to jedyne me pragnienie.

Będę sługą w domu Boga i wypełnię swój obowiązek.

Nieść o Nim świadectwo i oddawać Mu cześć to dla mnie prawdziwe szczęście.

Jego serce, Jego miłość podbiły mnie.

Dziś biegnę za Nim, nie szukając już.

Aby o Nim świadczyć, znoszę trudy,  lecz są one mi miłe.

Miłuję mego ukochanego i jestem wierny Mu.


220  Jesteśmy świadkami Chrystusa dni ostatecznych

1

Ludzkość była poddawana zepsuciu przez kilka tysięcy lat i jest zbyt nikczemna, by na nią patrzeć.

Dążąc do sławy, bogactwa i żyjąc w grzechu, straciliśmy człowieczeństwo i sumienie.

Mamy szczęście, że narodziliśmy się w dniach ostatecznych i witamy powrót Zbawiciela.

Widzimy, że każde słowo Boga jest prawdą, a nasze serca zostały podbite.

Przez sąd i karcenie nasze zepsucie zostaje oczyszczone.

Mocno wierzymy, że Bóg jest prawdą i ściśle podążamy Jego śladami.

Słowa Boże prowadzą nas przez straszne prześladowania i przeciwności losu.

Doświadczamy tak wiele Bożej miłości, podążamy za Bogiem z niewzruszoną wolą.

Dzięki udrękom otrzymujemy nowe życie i niesiemy zwycięskie świadectwa.

Pojawiło się Słońce sprawiedliwości, wszyscy jesteśmy świadkami Boga.



2

Bóg jest wcielony, aby zbawić człowieka i cierpi wielkie upokorzenie.

Cierpi odrzucenie i znosi nieporozumienia bez skargi i żalu.

Jesteśmy jak proch, a wzniesienie przez Boga naprawdę jest naszym szczęściem.

Nasze pozyskanie prawdy i życia zawdzięczamy tylko wielkiej dobroci Boga.

Jesteśmy w towarzystwie Boga, idziemy z Bogiem.

Praktykujemy uczciwość i z pewnością otrzymamy Bożą aprobatę.

Na ostatnim etapie wykonujemy nasz obowiązek i zadowalamy Boga.

W trudach i bólu nie uskarżamy się; szukamy tylko prawdziwej miłości do Boga.

Dzięki udrękom otrzymujemy nowe życie i niesiemy zwycięskie świadectwa.

Pojawiło się Słońce sprawiedliwości, wszyscy jesteśmy świadkami Boga.


221  Z pełną determinacją będę wiernie zadowalać Boga

1

Widzę, że nadchodzi dzień, w którym Bóg zyska chwałę. Przypominam sobie przeszłość i moje serce przepełniają wyrzuty sumienia.

Tak się buntowałem w mojej relacji z Bogiem, że pozostały mi tylko wspomnienia, których nie potrafię znieść.

Nienawidzę siebie za to, że tak późno się opamiętałem. Czuję się winny, że nie odpłaciłem Bogu za Jego miłość.

Nic, co robiłem, nie podobało się Bogu, więc jak mógłbym czuć radość i spokój we własnym sercu?

Bóg stał się ciałem, by dokonać swego dzieła na tym świecie, żyć obok człowieka i dzielić jego cierpienie.

Miłość człowieka do Boga tak wiele znaczy. Po prostu gardzę sobą za to, że brak mi sumienia i rozumu.

Jestem wielce zobowiązany wobec Boga, ponieważ nie kochałem Go szczerze.



2

Mogę się cieszyć tak wielką miłością Bożą, całym sercem pragnę szybko Mu się odwdzięczyć.

Lecz ma natura buntuje się. Nie praktykuję prawdy, przegapiłem też wiele szans na udoskonalenie.

Nie pozostało mi już nic poza skruchą i żalem, nienawidzę siebie i gardzę sobą jeszcze bardziej.

Widzę, że nie posiadłem rzeczywistości prawdy i nadal tak niedbale wykonuję swój obowiązek.

W sercu czuję niepokój, z mych oczu płyną gorzkie łzy, całym sobą czuję, że nie mogę stanąć przed Bogiem.

Niezmiernie liczę na łaskę Boga, widzę, jaki jest dobry i piękny.

Bóg płaci tak wysoką cenę za moje zbawienie, więc czemu nie potrafię odpłacić Mu za Jego miłość?

Choć nie wyzbyłem się w pełni zepsucia, zrobię wszystko, co mogę, by dążyć do prawdy.

Na ostatnim etapie mej drogi pragnę wiernie zadowalać Boga.


223  Święci zwyciężają

1

Chrystus dni ostatecznych wyraża prawdę, osądzając i oczyszczając ludzkość.

Usłyszeliśmy głos Boga i wróciliśmy przed Jego oblicze.

Słowa Boga ukazują Jego wszechmoc, budząc i podbijając nas.

Bez względu na zakłócenia, przeszkody lub ataki złych sił szatana,

ustaliliśmy, że Chrystus jest prawdą i życiem, zdecydowanie podążamy za Bogiem!



2

W ciemnej jaskini diabłów nasze serce i ciało są udręczone, płyną krew i łzy.

W chwili życia i śmierci wołamy do Boga, a słowa Boże prowadzą nas przez nasze kłopoty.

Widząc, jak wielka, jak niezwykła jest życiowa siła Boga, kocham Go jeszcze mocniej.

Oddalibyśmy nasze życie, byleby być wiernymi Bogu i nigdy nie poddalibyśmy się szatanowi jak Judasz.

Doświadczając prób i oczyszczania, niesiemy o Bogu dobre, donośne świadectwo.



3

Bóg stworzył grupę zwycięzców, pokonał szatana i zyskał pełnię chwały.

Wielkie dzieło Boga dokonało się, a On zaczyna zsyłać katastrofy i niszczyć wielkiego, czerwonego smoka.

Sprawiedliwy Bóg nagradza dobrych i karze niegodziwców, Jego usposobienie zostało w pełni objawione.

Zwyciężyli święci, królestwo Chrystusa zstąpiło na ziemię, a prawda dzierży władzę.

Chwalimy Bożą sprawiedliwość i wszechmoc.  Bez końca wychwalamy święte imię Boga Wszechmogącego!


224  Jesteś w sercu mym

Ⅰ

Spełniając obowiązek z dala od domu

Tęsknię do Ciebie i modły ślę.

Czytając Twe słowa,

Tobie ufam coraz bardziej i ukojone jest me serce.

By złożyć Tobie świadectwo, cierpię,

I wzrastam w poznaniu piękna Twego.

Krocząc za Tobą, wytrwam do końca.

Gdy zmienisz postać swą,

powitamy Cię,

powitamy Cię.



Ⅱ

Twoje słowa są moim pokarmem

dają mi życie po ludzku wieść.

Twoją miłością raduje się serce me

Wzmacniasz me ciało siłą

Wszystko dla Ciebie porzucam, mój Boże,

Ty mnie wynosisz do chwały swej.

Krocząc  za Tobą, wytrwam do końca.

Gdy zmienisz postać swą,

powitamy Cię,

powitamy Cię.

Krocząc za Tobą, wytrwam do końca.

Gdy zmienisz postać swą,

powitamy Cię,

powitamy Cię.



Ⅲ

Trudów mej ziemskiej wędrówki

nie czuję, idąc przy Tobie..

Chociaż nie widzę Twego oblicza,

Trwasz w Moim sercu, a ja kocham Cię.

Miłość do Ciebie wypełnia me serce,

będę Ci wierny po życia kres.

Krocząc  za Tobą, wytrwam do końca.

Gdy zmienisz postać swą,

powitamy Cię,

powitamy Cię.

powitamy Cię,

powitamy Cię.


225  Niech Boża miłość zawsze będzie wysławiana

Ⅰ

O co prosisz, gdy znosisz wielkie upokorzenia?

Dla kogo pracujesz i o kogo się martwisz?

Spiesząc tu i tam, by wypełnić Jego wolę,

myślisz tylko o Jego dziele.

W legowisku tygrysa, wyrażasz prawdę, by zbawić człowieka,

w milczeniu znosząc odrzucenie i oszczerstwa.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.



Ⅱ

Pokornie ukryty, mówisz i wykonujesz dzieło,

nigdy się nie popisujesz.

Jesteś przykładem dla ludzi, obok których cierpisz,

kosztując pośród nich bólu bez żadnej skargi ani narzekania.

Dajesz ludzkości drogę życia wiecznego.

Twoje słowa i dzieło objawiają miłość.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.



Ⅲ

By oczyścić i zbawić człowieka, zniosłeś cały ten ból i zapłaciłeś każdą cenę.

Troszczysz się o życie człowieka.

Dokładasz wszelkich starań,

aż Twoje serce, Twoje serce jest w kawałkach.

Wycierpiałeś wielkie upokorzenia, opuszczony przez ten wiek.

Znosiłeś wielkie trudności, by zbawić człowieka.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.



Ⅳ

Człowiek jest arogancki i zbuntowany, często Cię rani.

Ty cierpliwie i z wyrozumiałością robisz, co w Twojej mocy, by go zbawić.

Nie masz miejsca, by odpocząć, a nadal troszczysz się o człowieka.

Twoje słowa podlewają i karmią ludzi,

wzywając ich raz po raz,

tylko po to, by człowiek zyskał życie i dobre przeznaczenie.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.

Tak, niech Twa miłość będzie wysławiana na wieki wieków.


226  Skrucha

Ⅰ

Dobre zamiary, rada ostatnich dni

budzą człowieka z głębokiego snu.

Bolesne wspomnienia,

pozostałe zmazy torturują moje sumienie.

Skonfundowany, modlę się w strachu.

Z ręką na sercu żałuję.

Jesteś tak dobry, lecz oszukałem Ciebie fałszywą miłością.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Ciebie.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Cię, by widzieć Cię.



Ⅱ

Moja zła dusza nie znała żalu.

Żyjąc w grzechu, bez strachu. Nie dbając o to, jak się czułeś.

Pragnąc tylko Twojej łaski. W niepokoju i samoużalaniu,

przepraszam, ale przestać nie mogę.

Trudno ukryć oszukiwanie się.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Ciebie.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Cię, by widzieć Cię.



Ⅲ

Nie wiedząc, że jesteś wierny,

uważnie szukałem drogi wyjścia.

Gdy Twoje dzieło się dokona,

któż powstrzymać będzie Cię mógł?

Wszystko, co pozostaje to westchnienia i żale.

Życie w grzechu, zepsuciu. Wina w sercu mym wzbiera.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Ciebie.

Gorliwe słowa pozostają we mnie.

Nienawidzę tego, jak podłym bywałem.

Z pustymi dłońmi zwracam się do Twoich słów.

Zbyt zawstydzony, by widzieć Cię, by widzieć Cię.

 


227  Jak odzyskać stracone zbawienie

Ⅰ

Spytałeś, jak długo wytrwam;

przyrzekłam oddać ci młodość,

zawsze z Tobą być.

Z głębi mego serca wyszedł odgłos,

wstrząsnął ziemią, rozkołysał góry.

Płacząc, złożyłam przysięgi,

lecz nie znałam własnej hipokryzji.

Z czasem uczucia te moc straciły,

a me przysięgi stały się kłamstwem.



Nareszcie rozumiem, jak mało ofiarowałam.

Odwdzięczam Ci się tylko pustym słowem.



Kiedy budzę się, zgryzota chwyta mnie.

Jak odzyskać stracone zbawienie?

Kiedy budzę się, zgryzota chwyta mnie.

Jak odzyskać stracone zbawienie?



Ⅱ

Kiedyś podniosłam przeciw Tobie bunt.

Nie chcę już pamiętać tych dawnych scen.

Me poświęcenie bez lojalności

jeszcze bardziej zabolało Cię.

Trudziłeś się dla mnie, gdy byłam młoda,

lecz żadnej wdzięczności nie dostałeś.

Lata minęły, mało zyskałam.

Komu powiedzieć o swoim żalu?



Nareszcie rozumiem, jak mało ofiarowałam.

Odwdzięczam Ci się tylko pustym słowem.



Kiedy budzę się, zgryzota chwyta mnie.

Jak odzyskać stracone zbawienie?

Kiedy budzę się, zgryzota chwyta mnie.

Jak odzyskać stracone zbawienie?



Biegam tu, biegam tam,

nie umiem połączyć się z sercem Twym.

W przypadkowym spotkaniu

nie rozpoznałam Cię,

a to budzi jeszcze większy żal.


228  Jesteś moim prawdziwym życiem

Ⅰ

Byłem blady, rozczochrany,

samotny i przygnębiony.

Stojąc przed Tobą, choć daleko,

bo byłeś mi obcy.

Twe łaskawe oblicze jaśnieje godnością.

Twe serce jest tak łagodne.

Słowa nie potrafią opisać

Twej nieskończoności, Twych czynów.



Jesteś moim prawdziwym życiem.

To dzięki Twoim słowom mogę przetrwać.

Jesteś prawdą, drogą, życiem.

Jedynie Ty przynosisz zbawienie.

Jesteś mym życiem. O, jesteś mym życiem.



Ⅱ

Obdarzyłeś mnie tchnieniem życia.

Twe słowa dały mi pełnię.

Me serce przepełnia szczera wdzięczność.

To Ty mnie odnowiłeś.

Cenne dla mnie słowa Twe,

skarby ich nie zastąpią,

nie wstrzyma mnie żadna góra ni odległość.

To jest sekret mego serca.



Jesteś moim prawdziwym życiem.

To dzięki Twoim słowom mogę przetrwać.

Jesteś prawdą, drogą, życiem.

Jedynie Ty przynosisz zbawienie.

Jesteś mym życiem. O, jesteś mym życiem.



Ⅲ

W mroźne noce czuję Twe ciepło.

Powitałem swe nowe życie,

życie kipiące witalnością.

W ciągu tych lat poznałem Twą wielką wartość.

Nic na świecie Ci nie dorówna.

Ty, jedyny dla ludzkości.

Ty, jedyny dla ludzkości.



Jesteś moim prawdziwym życiem.

To dzięki Twoim słowom mogę przetrwać.

Jesteś prawdą, drogą, życiem.

Jedynie Ty przynosisz zbawienie.

Jesteś mym życiem, jesteś mym życiem,

jesteś mym życiem.


229  Życie jest cenne

1

Bezkresne niebo, okazałe i wspaniałe, nieskończenie cudowne.

Och, ludzie, którzy żyjecie na tej ziemi, kogo powinniście słuchać i czcić?

Pełne tajemnic jest to, jak Bóg wszystko stworzył i wszystkim zarządza.

Wszędzie widać cudowność uczynków Boga.

Ruch wszystkich rzeczy we wszechświecie leży całkowicie w rękach Boga.

Błogosławieństwa i nieszczęścia, jakich człowiek doświadcza, nie wymkną się spod kontroli ręki Boga.

Życie przemija w jednej chwili, więc musimy zadbać o to, by nie było żadnego żalu w naszych duszach.

Życie człowieka będzie miało sens jedynie wtedy, gdy będzie znał i kochał Boga.



2

Wierząc w Boga od wielu lat, rozumiem prawdę i wreszcie znam wolę Bożą.

Pokój duszy bierze się z życia według słowa Bożego.

Kiedy się wzajemnie kochamy, nasze życie staje się coraz bogatsze.

Oddawanie czci Bogu w duchu i prawdzie przynosi radość oraz żywotność.

Dzięki sądowi rozumiem prawdę i rozpoznaję Bożą miłość.

Widziałem, że moje zepsucie jest tak dogłębne, że nawet nie zasługuję na miano człowieka.

Prawdy wyrażone przez Boga wskazują mi ścieżkę życia.

Szczerze kochając Boga, wreszcie urzeczywistniam sensowne życie.



3

Bóg, który ukazuje się w ciele, i działa, to życiowa szansa.

Największym zaszczytem jest doświadczać trudności i cierpienia, by być doskonalonym.

Poddaję się Jego sądowi, by zostać oczyszczonym i urzeczywistnić podobieństwo do człowieka.

Pozyskuję prawdę i życie, kiedy wcielam słowa Boże w życie i wkraczam w rzeczywistość.

Świętym obowiązkiem ludzi jako istot stworzonych jest być posłusznymi Bogu i Go wielbić.

Pozyskuję Boże błogosławieństwa, ponosząc koszty na rzecz Boga i dążąc do prawdy.

Wypełniam swój obowiązek, wykonuję swoją misję, nauczam i składam świadectwo o Bogu.

Jeśli tylko zdobędę Bożą aprobatę, a On mnie pozyska, nie będę już niczego w życiu żałować.


230  Boże miłosierdzie przywróciło mnie do życia

1

Wierzyłem w Pana wiele lat, lecz nadal żyłem w grzechu. Często kłamałem, oszukiwałem i nie miałem w sercu bojaźni Bożej. Boże zbawienie dni ostatecznych przyszło do mnie. W swej ignorancji i w swym zaślepieniu, nie szukałem go ani nie badałem. Bóg wykorzystał swoje słowa, by zapukać do drzwi mojego serca, lecz ja osądziłem Go i odmówiłem Mu. Utraciłem Jego obecność i pogrążyłem się w ciemności. Oskarżenia mojego sumienia sprawiły, że śmierć stała się bardziej pożądana niż życie. Dopiero wówczas uświadomiłem sobie, że posiadanie spokojnego sumienia jest prawdziwą radością. Gdyby nie Boże miłosierdzie i zbawienie, jakże mógłbym aż do dziś podążać za Bogiem? Gdyby wszystko zależało od moich działań, umarłbym dawno temu i nawet śmierć byłaby dla mnie czymś zbyt dobrym. Oddycham nadal dzięki Bożej cierpliwości.  Naprawdę nie zasługuję, by cieszyć się wspaniałą Bożą miłością.

2

Choć Bóg wyniósł mnie do wykonywania mojego obowiązku, nie dążyłem do prawdy i zawsze pragnąłem błogosławieństw związanych z zajmowaną pozycją. Pełen wygórowanych żądań, nigdy nie zważałem na Bożą wolę i nie byłem świadomy, że przeciwstawiam się Bogu. Bóg zawsze mnie zaopatrywał i prowadził, lecz ja tego nie doceniałem. Unikałem sądu i karcenia oraz uparcie buntowałem się przeciwko Boga. Raniłem Boże serce. Przegapiłem tyle szans na bycie udoskonalonym. Naprawdę nie żyłem zgodnie z dobrymi zamiarami Boga. Nawet gdybym oddał dla Boga swoje życie, jakże mógłbym zrekompensować Mu to, że zraniłem Jego serce? O Boże, Boże Wszechmogący! Pragnę stać się nową osobą i zacząć wszystko od nowa.

3

Boże słowa życia wywierają wpływ na moje serce. Boże napomnienia dają mi nieograniczoną siłę i sprawiają, że kolejny raz podnoszę się ze swoich upadków i porażek. Teraz znam wartość życia i wiem, dlaczego zostałem stworzony. Jakże mógłbym znów uciec w obliczu Bożego żądania? Pragnę odpłacić Bogu za Jego miłość moją lojalnością i posłuszeństwem. Będę praktykował prawdę i żył według Bożego słowa, już nigdy nie dopuszczę, by Bóg musiał się o mnie martwić. Czy otrzymuję błogosławieństwo, czy spotyka mnie nieszczęście, chcę tylko zadowalać Boga. Pragnę dać Bogu moje szczere serce. Nawet jeśli nie mam przeznaczenia, chcę całe moje życie pełnić służbę dla Boga. Wynagrodzę wszystkie swoje długi z przeszłości i przyniosę Bożemu sercu pociechę.


231  Jestem tak bardzo skruszony

Ⅰ

Słyszę, że Bóg powróci do Syjonu i nie wiem, co o tym myśleć.

Wierzę w Boga od wielu lat,

ale nigdy właściwie nie wypełniałem swego obowiązku,

przez co w sercu czuję wielki żal.

Dane mi było tak wiele miłości Bożej,

lecz nigdy nie dałem Bogu nic w zamian.

Bóg stworzył mi tak wiele okazji, bym praktykował,

ale do każdej podszedłem niedbale.

Uparcie goniłem za pozycją, sławą,

bogactwem i snułem plany co do swojego przeznaczenia i swojej przyszłości.

Przepełniony ekstrawaganckimi pragnieniami,

naprawdę nie wiedziałem, co to wstyd, i straciłem tak wiele drogiego czasu.

A teraz Bóg zamierza nas opuścić, jestem tak bardzo skruszony.



Ⅱ

Choć przeczytałem wiele Bożych słów, zadowoliłem się tym,

że zrozumiałem wyłącznie doktrynę.

Rozważając swe własne postępowanie, widzę,

że wcale nie posiadłem rzeczywistości prawdy.

Patrząc na mą własną naturę i istotę, widzę,

że nie kocham prawdy.

Jak mogę cofnąć to, co jest już przeszłością?

Boję się, że Bóg mnie opuścił.

Jestem tak bardzo skruszony – dlaczego nie dostrzegałem,

że usposobienie Boże jest sprawiedliwe?

Nie wiem, czy moja skrucha nie przychodzi za późno, jestem tak bardzo skruszony.

Nie wiem, czy Bóg da mi kolejną szansę, jestem tak bardzo skruszony.


234  Miłość Boga budzi moją duszę

Szatan zdeprawował moje serce,

jestem tak dumny i próżny.

Szatan zatruł moje myśli,

pragnę kochać Boga, lecz to mi się nie udaje, och, nie udaje.

Sąd słów Bożych sprawia, że poznaję siebie.

Jestem tak skażony, że nie ma we mnie nic dobrego.

Brak sumienia, brak rozsądku, brak godności.

Bez zbawienia mógłbym żyć jak ktoś, kto jest umarły.

Bóg mierzy się niebezpieczeństwem, aby wykonać dzieło i nas zbawić.

Sądzi nas za pomocą słów,

odnawia nasze skażone dusze, a wówczas nasze życie ma wartość.

Będę cierpieć wszystko, co jest do wycierpienia, ofiaruję swoje ostateczne oddanie.

Będę uczciwym człowiekiem i nie będę stawiać żadnych żądań.

Jestem błogosławiony, Bóg wywyższa mnie, abym mógł wykonywać swój obowiązek,

a jednak nie jestem Mu posłuszny i ledwo sobie radzę, och, ledwo sobie radzę.

Słowa Boga obnażają mnie i widzę swoją szatańską naturę.

Jeszcze bardziej nienawidzę siebie za moje głębokie zepsucie.

Nie mam sumienia ani rozsądku i nie potrafię przynieść otuchy Bożemu sercu.

A mimo to Bóg wciąż za każdym razem okazuje mi miłosierdzie i zbawia mnie.

Bóg mierzy się niebezpieczeństwem, aby wykonać dzieło i nas zbawić.

Sądzi nas za pomocą słów,

odnawia nasze skażone dusze, a wówczas nasze życie ma wartość.

Będę cierpieć wszystko, co jest do wycierpienia, ofiaruję swoje ostateczne oddanie.

Będę uczciwym człowiekiem i nie będę stawiać żadnych żądań.

Przechodząc Boży sąd i oczyszczenie, w końcu zostaję obmyty.

Właśnie ujrzałem, jak wielkie i jak rzeczywiste jest Boże zbawienie!

Bóg jest niezwykle cierpliwy, więc mogę odpłacić za Jego miłość.

Ale dociera to do mnie zbyt późno. Mój dług jest zbyt wielki.

Bóg mierzy się niebezpieczeństwem, aby wykonać dzieło i nas zbawić.

Sądzi nas za pomocą słów,

odnawia nasze skażone dusze, a wówczas nasze życie ma wartość.

Będę cierpieć wszystko, co jest do wycierpienia, ofiaruję swoje ostateczne oddanie.

Będę uczciwym człowiekiem i nie będę stawiać żadnych żądań.


235  Boża miłość rozlewa się po całym świecie

1

Dwa tysiące lat temu w chwale opuściłeś Judeę.

Teraz, w dniach ostatecznych, pokorny i ukryty, przybyłeś do Chin.

Ukazujesz się, działasz i wyrażasz prawdę, osądzając i oczyszczając ludzkość.

Twoje słowa pokazują Twą wszechmoc, podbiły i udoskonaliły grupę ludzi.

Zapłaciłeś każdą cenę, oddałeś wszystko dla zbawienia ludzkości.



2

Jesteś najwyższy i godny czci, a jednak poniżasz się, ukazując się jako człowiek, by wykonywać dzieło.

Aroganccy zostają pokonani i poddają się przed Tobą.

Sąd i karcenie Twoich słów ukazują Twą sprawiedliwość i świętość.

Dogłębnie zepsuta ludzkość zostaje we wspaniały sposób oczyszczona.

Twoje karcenie i sąd to Twa miłość i błogosławieństwo dla człowieka.



3

Stając się ciałem, znosisz ogromne upokorzenie, by wykonywać dzieło.

Znosisz potępienie i bluźnierstwa ze strony człowieka, zostałeś odrzucony przez ten wiek.

Przez długie lata trudności wytrwałeś w zbawianiu ludzkości,

przemawiając i działając poprzez swoją krew, pot i łzy, czekasz na nawrócenie człowieka.

Twoja sprawiedliwość i wierność podbiły serca milionów.



4

Twoja pokora i ukrycie budzi nasz głęboki podziw.

Jesteśmy przepełnieni strachem i stajemy się niezwykle posłuszni, gdy widzimy Twoją sprawiedliwość i świętość.

Słowa ludzkie nie wystarczą, aby nieść świadectwo o Twoich uczynkach.

Wdzięczność i miłość zapuściły głęboko korzenie w naszych sercach.

Ze wszystkich naszych skromnych sił będziemy wiernie wykonywać nasze obowiązki.


237  Mamy szczęście doświadczać przyjścia Boga

Ⅰ

Mamy szczęście doświadczać przyjścia Boga, słyszymy Jego głos.

Mamy szczęście doświadczać przyjścia Boga, uczestniczymy w uczcie Baranka.

Znamy wcielonego Boga Wszechmogącego,

widzimy Jego cudowne uczynki.

Rozumiemy tajemnicę ludzkiego życia, słowa Boga Wszechmogącego są najcenniejsze.

Jemy i pijemy słowa Boże, żyjemy przed Jego obliczem i nie szukamy już tu i tam.

Gdy doświadczamy sądu Bożego, możemy cierpieć, ale zostajemy oczyszczeni.

Zyskujemy prawdę i drogę życia wiecznego. Starając się kochać Boga, nigdy nie będziemy żałować.



Ⅱ

Jakże błogosławione jest to życie, stajemy się ludźmi, którzy kochają Boga.

Jakże błogosławione jest to życie, jesteśmy chwaleni przez Boga.

Spełnianie naszego obowiązku, niesienie świadectwa o Bogu i

poszukiwanie prawdy ma największy sens.

Któż może mieć więcej szczęścia? Któż może być bardziej błogosławiony?

Bóg obdarza nas prawdą i życiem, musimy żyć dla Boga.

Musimy żyć dla Boga. Musimy żyć dla Boga.

Zyskujemy prawdę i niesiemy świadectwo o Bogu, aby odwdzięczyć się za Jego miłość.


239  Nie pozostawię żalu w swoim sercu

1

Przez lata wierzyłem w Pana, ale nie wiedziałem, jak dążyć do prawdy.

Kurczowo trzymałem się religijnych rytuałów, a moja wiara w Boga była niejasna i abstrakcyjna.

Zrozumiałem trochę z Biblii i pomyślałem, że znam Boga.

Ponosiłem koszty i cierpiałem dla Pana, aby otrzymać nagrodę, zostać uhonorowanym.

Moje serce przepełniały koncepcje i wyobrażenia dotyczące Boga.

Moje serce pragnęło cieszyć się Bożą łaską i Jego błogosławieństwami.

Kiedy widziałem wypowiedzi wcielonego Syna Człowieczego,

używałem słów z Biblii, aby mierzyć Boże dzieło.

Kurczowo trzymałem się koncepcji religijnych i sądziłem, że to lojalność wobec Pana.

Czym różniły się moje działania od postępowania faryzeuszy?



2

Kiedy doświadczyłem sądu płynącego z Bożych słów, to było jak przebudzenie ze snu.

Dostrzegłem, jak niedorzeczna i irracjonalna była moja postawa wobec Boga.

Nie poznawszy prawdy, często używałem koncepcji i wyobrażeń, by zmierzyć Boga.

Osądziłem także Chrystusa i wyparłem się Go, jak gdyby był zwykłą osobą.

Dopiero gdy podbiły mnie słowa Boże, ujrzałem pojawienie się Boga.

Gardziłem sobą za to, że będąc zbyt arogancki i ślepy, nie poznałem Boga.

Na myśl o moim wcześniejszym nieposłuszeństwie i sprzeciwie, przepełniał mnie żal.

Kłaniając się przed Bogiem, poczułem niezmierny żal.

Postanowiłem dążyć do prawdy i urzeczywistniać podobieństwo do człowieka.

Poświęciłem się podążaniu za Bogiem i nie spocznę, dopóki nie zdobędę prawdy.


240  Głęboko w moim sercu jest ból

1

Głęboko w moim sercu jest ból. Za każdym razem, gdy myślę o przeszłości, czuję jakby nóż przeszywał moje serce.

Kiedyś opierałem się Chrystusowi i bluźniłem Mu. Wierzyłem w Boga, ale Go nie znałem i opierałem Mu się.

Byłem świadkiem, jak Chrystus wyraża prawdę, ale wciąż Mu zaprzeczałem, nie różnię się od faryzeuszy.

Nigdy nie zapomnę tej lekcji napisanej krwią. Pozostały mi po niej niekończące się wyrzuty sumienia i żal.



2

Wierzyłem w Pana od lat, ale nie dążyłem do prawdy. Wyposażyłem się w biblijną wiedzę, po to tylko, żeby się popisać.

Rozwodziłem się o teoriach teologicznych, aby inni czcili mnie i podziwiali. Ciężko pracowałem na błogosławieństwa i nagrody.

Byłem samolubny i podły, nie troszczyłem się o wolę Boga. Robiłem wiele szumu na temat podobania się Bogu, ale nie praktykowałem prawdy.

Deklarowałem wierność Bogu w słowach, ale nie wykonywałem swego obowiązku. Pozornie byłem pobożny, ale nie okazywałem posłuszeństwa Bogu.



3

Sąd i karcenie Boże każą mi się kłaniać do ziemi. Drżę ze strachu, gdy widzę sprawiedliwe usposobienie Boga.

Nienawidzę mojego głębokiego zepsucia i nieludzkości. Popełniłem zbyt wiele wykroczeń i złamałem Bogu serce.

Za to wszystko, co zrobiłem, powinienem już dawno zostać zniszczony przez Boga. A jednak On jest cierpliwy i tolerancyjny wobec mnie, daje mi szansę na pokutę.

Widok zbawienia Bożego sprawia, że moje serce wypełnia skrucha. Postanowiłem praktykować prawdę i urzeczywistnić ludzkie podobieństwo.

Jestem gotów poświęcić swoje życie Bogu i odpłacić za Bożą miłość. Będę posłuszny Bogu i będę czcił Boga na wieki.


241  Gdybym nie został zbawiony przez Boga

Gdybym nie został zbawiony przez Boga, nadal dryfowałbym po świecie,

szamocząc się boleśnie w grzechu, żyjąc bez nadziei.

Gdybym nie został zbawiony przez Boga, nadal byłbym deptany przez diabły,

korzystałbym z przyjemności grzechu, nie wiedząc, gdzie jest ścieżka ludzkiego życia.

Bóg Wszechmogący jest dla mnie miłosierny, wołają do mnie Jego słowa.

Słysząc głos Boga, zostałem podniesiony przed Jego tron.

Każdego dnia jem i piję słowa Boże, rozumiem wiele prawd.

Widzę, że w tak głębokim zepsuciu ludzkość naprawdę potrzebuje zbawienia Bożego.

Boża prawda oczyszcza mnie i zbawia.

Raz po raz jestem osądzany i oczyszczany, a moje życiowe usposobienie nieco się zmieniło.

Doświadczając Bożej sprawiedliwości i świętości, rozumiem Jego piękno.

Mogę bać się Boga, unikać zła i do pewnego stopnia urzeczywistnić ludzkie podobieństwo.

Widziałem Boga twarzą w twarz, posmakowałem Jego prawdziwej miłości.

Przez Boży sąd i karcenie otrzymuję Jego zbawienie dni ostatecznych.

Gdy wiernie wypełniam swój obowiązek, moje serce jest szczęśliwe i spokojne.

We wzajemnej miłości żyjemy przed Bogiem z Bożym przewodnictwem i błogosławieństwem.

Praktykuję prawdę, okazuję posłuszeństwo Bogu i urzeczywistniam prawdziwe życie.

Boże dzieło jest prawdziwe i żywe, Bóg jest cudowny i godzien czci.

Widząc Jego urok i piękno, pragnę poświęcić Mu swoje życie.

Będę dążyć do prawdy i kochać Go na zawsze, wypełnię obowiązek, by odpłacić za Jego miłość.


245  Moja miłość do Boga nigdy się nie zmieni

I

Trudów pełne życie całe, tułaczka wśród wiatru i deszczu.

Kto wie, przez jakie cierpienia On przechodzi?

W pokornym ciele działa cierpliwie, lecz miłość człowieka zdobyć niełatwo.

Mówi wszystko, co powinien, obawami dręcząc swoje serce –

by ocalić człowieka, wysilał je przez dekady.

Serce Boga, Jego miłość – kiedy ludzie naprawdę je pojmą,

aby mogli trochę pocieszyć serce Boga?

Słowa Boga podbijają moje serce – będę podążał za Nim wytrwale aż do końca.

Składam przysięgę: dopóki starczy mi tchu, będę lojalny wobec Boga.



II

W słowach Boga pojmuję prawdę i wiem, jak mam postępować.

W słowach Boga widzę wszystko wyraźnie – sama prawda jest najcenniejsza.

Nieważne, jak wielkie są moje próby i udręki,

jedyne, czego pragnę to zyskać prawdę.

Miłowanie Boga ma największe znaczenie.

Ofiaruję lojalność wobec obowiązku

i chętnie zniosę ostateczne cierpienie, aby świadczyć o Bogu i Go wielbić.

Słowa Boga mnie oczyszczają –

przysięgam na swoje życie, że odwdzięczę się za Jego miłość.

Ofiaruję Bogu moje serce – moja miłość do Boga nigdy się nie zmieni.


247  Prawda Bożych słów jest tak cenna

Ⅰ

Bóg zszedł na ziemię, wśród nas żyje, wyraża prawdy.

Nie muszę dłużej błądzić; słowa Boga mnie prowadzą.

Czytając Jego słowa, żyję z Nim, wzrastam w życiu.

Sąd i próby obmywają moje zepsucie.

Tak, uciekłem od sił szatana.

Tak, zbawił mnie Boży sąd.

Im więcej czytam Boga słów, tym bardziej jest mi drogi.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.



Ⅱ

Rozumiem prawdę i żyję według Bożych słów,

wszystkie ograniczenia cielesne porzuciłem.

Pełnię swój obowiązek, posiadając człowieczeństwo.

Wiem, że kochający Bóg znaczy najwięcej dla człowieka

Tak, uciekłem od sił szatana.

Tak, zbawił mnie Boży sąd.

Im więcej czytam Boga słów, tym bardziej jest mi drogi.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.



Ⅲ

Moja wiara jest o stokroć silniejsza.

Boże słowa mnie prowadzą, niestraszne mi próby.

Boję się Boga i unikam zła, żyję Jego słowami; moja ścieżka jaśnieje.

Za Nim podążę wiernie i powitam Jego uśmiechniętą twarz.

Tak, uciekłem od sił szatana.

Tak, zbawił mnie Boży sąd.

Im więcej czytam Boga słów, tym bardziej jest mi drogi.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.

Tak, uciekłem od sił szatana.

Tak, zbawił mnie Boży sąd.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.

Nic nie oddziela mnie od Niego już.


248  Dzięki zastanowieniu się nad sobą odkrywam drogę, którą mam podążać

1

Podążając przez cały ten czas za Bogiem, zrozumiałem wiele prawd. Wiele moich błędów i cały ból, jakiego doświadczyłem, zbudziły mnie jakby z jakiegoś snu. Jedynie widząc samego siebie poprzez Jego słowa, odkrywam, jak głębokie jest moje zepsucie. Moje szatańskie usposobienie często sprawia, że kłamię i oszukuję, zawsze też powierzchownie wypełniam swe obowiązki – w ogóle nie przypominam człowieka. Postępuję według własnego widzimisię i rzadko praktykuję prawdę. Nie działam zgodnie z zasadami, nadal jednak wierzę, że posiadam rzeczywistość prawdy. Jestem tylko hipokrytą; nie słucham Boga. Działam tylko przez wzgląd na reputację i status; moje wejście w życie jest powierzchowne. Uważnie porównuję się do ducha Piotra i wiem, że zdecydowanie mi do niego nie dostaje, nie ma słów, by opisać moją niegodziwość.

2

Prześladowania i życiowe trudności obnażają mój brak oddania Bogu i miłości do Niego. Ciągle kieruję się perspektywą własnego ciała i nie okazuję szacunku Bożemu sercu. Lękam się, że mogę zostać aresztowany przez KPCh i stanę się Judaszem, nie będąc w stanie wytrzymać tortur. Trzymam się życia z lęku przed śmiercią, ciągnąc swoją nędzną egzystencję, nieskłonny nawet wypełniać własnych obowiązków. Obnażony przez fakty, widzę swoją prawdziwą postawę. Nie posiadając rzeczywistości prawdy, nieuchronnie zdradzę Boga. Nie mając w sercu miłości do Boga, jakże mógłbym się zdobyć na prawdziwe posłuszeństwo i oddanie? Żałuję wszystkich tych lat, gdy wierzyłem w Boga, ale nie dążyłem do prawdy. Poprzez błędy i niepowodzenia widzę, że moje życie zawisło na krawędzi. Jakże mam nieść donośne świadectwo bez rzeczywistości prawdy?

3

Próby, oczyszczenie, przycinanie i rozprawianie się ze mną obnażyły moją naturę. Zawsze objaśniam doktryny i wymyślam masę wymówek, by się bronić. Mając tyle kłamstw i tyle oszustw w sercu, jak mogę być osobą uczciwą? Nigdy nie miałem dla Boga żadnego szacunku, nigdy też nie naprawdę nie byłem Mu posłuszny. Zastanawiam się nad sobą i stwierdzam, że przez wszystkie te lata wiary moje usposobienie się nie zmieniło. Nie dążę do prawdy, lecz chcę być błogosławiony i wejść do królestwa niebieskiego – ależ ze mnie głupiec! Usposobienie Boga jest uczciwe i sprawiedliwe; jeśli nie posiadam prawdy, Bóg z pewnością mnie porzuci. Jestem takim nędznikiem, ponieważ przez wszystkie lata swojej wiary w Boga nie dążyłem do prawdy. Bez namysłu nad sobą, jakże mógłbym poznać, że idę drogą Pawła? Podjąłem decyzję, by dążyć do miłości do Boga i do tego, by zadowolić Jego serce, jak to uczynił Piotr.


251  Modlitwa ludu Bożego

I

Lud Boży powraca przed Jego tron, łącząc się w modlitwie.

Niech Bóg wiedzie kochających prawdę, by wnet usłyszeli Jego głos.

Niech Bóg oświeci tych, co czuwają i czekają na to,

by rozpoznać powracającego Odkupiciela.

Niech ludzie porzucą swoje wyobrażenia, aby poszukiwać i badać prawdziwą drogę.

Niech wszyscy predestynowani wybrańcy Boga podążają śladami Baranka.

Niech ludzie pożywią się słowami Boga, aby ich dusze nie były już głodne.

Niech ludzie nauczą się rozeznawać i nie dać się już zwodzić kłamstwom szatana.

Niech Bóg nas prowadzi, abyśmy głosili ewangelię i nieśli o Nim świadectwo.

Niech Bóg zawsze będzie ze swoimi wybrańcami,

aby lojalnie wypełniali obowiązki.



II

Niech Bóg nas oświeci, byśmy znali Jego słowa i rozumieli Jego intencje.

Niech wszyscy ludzie cenią sobie słowo Boże i według niego żyją.

Niech Bóg nas często dyscyplinuje, abyśmy urzeczywistniali człowieczeństwo.

Niech Bóg poddaje nas próbom, by nasze usposobienie uległo zmianie.

Niech wszyscy ludzie odróżniają dobro od zła, praktykują prawdę i poddają się Bogu.

Niech Bóg ukarze złoczyńców, aby życie kościoła nie było zakłócane.

Niech Bóg udoskonali więcej ludzi, aby zjednoczyli się z Nim w sercu i umyśle.

Niech wszyscy ludzie prawdziwie kochają Boga, który jest godny miłości.

Niech Bóg błogosławi wszystkim swoim wybrańcom,

aby żyli w świetle.


252  Tylko dążenie do prawdy może przynieść życie

Ⅰ

Aby zyskać prawdę, życie oraz zmianę usposobienia,

musimy przyjąć sąd i karcenie.

Aby być uczciwym, a nie tylko jakoś sobie radzić z naszym obowiązkiem,

Musimy chętnie przyjąć przycinanie.

Aby wejść w rzeczywistość prawdy, zasłużyć na Bożą pochwałę,

musimy we wszystkim. praktykować prawdę

Aby zostać udoskonalonym, zgodnym z Chrystusem,

musimy przejść wiele bolesnych prób.



Ⅱ

Winy z przeszłości są dla mnie nauczką.

Pragnę naprawić moje przeszłe błędy.

Będę stale dążył do prawdy,

choć mogę jeszcze ponieść porażki i niepowodzenia.

Dzięki próbom i oczyszczaniu zakosztowuję Bożej miłości,

a moja miłość do Boga się oczyszcza.

Boże! Pragnę blisko podążać za Tobą.

Nigdy nie przestanę dążyć do prawdy, by zyskać życie.

Zachowam Twoją drogę życia i radę, niosąc o Tobie donośne świadectwo.

Aby zyskać prawdę, życie oraz zmianę usposobienia,

musimy przyjąć sąd i karcenie.

Aby być uczciwym, a nie tylko jakoś sobie radzić z naszym obowiązkiem,

Musimy chętnie przyjąć przycinanie.

Aby wejść w rzeczywistość prawdy, zasłużyć na Bożą pochwałę,

musimy we wszystkim. praktykować prawdę

Aby zostać udoskonalonym, zgodnym z Chrystusem,

musimy przejść wiele bolesnych prób.



Ⅲ

Dzięki Bożemu sądowi moje skażenie ustępuje.

Dobrze wykonuję swój obowiązek, jestem prawdziwym człowiekiem.

Pragnę być posłuszny Bożym ustaleniom,

bez względu na to, jak wielkie są próby i ból.

Pozyskam prawdę i będę trwać przy świadectwie.

Będę kochać Boga i nieść o Nim świadectwo.

Boże! Pragnę podążać blisko za Tobą.

Nigdy nie przestanę dążyć do prawdy, by zyskać życie.

Pragnę więcej sądu, aby zostać obmytym.

Pozyskanie prawdy oraz zbawienie są dla mnie zaszczytem.

Aby zyskać prawdę, życie oraz zmianę usposobienia,

musimy przyjąć sąd i karcenie.

Aby być uczciwym, a nie tylko jakoś sobie radzić z naszym obowiązkiem,

Musimy chętnie przyjąć przycinanie.

Aby wejść w rzeczywistość prawdy i zasłużyć na Bożą pochwałę,

musimy we wszystkim praktykować prawdę.

Aby zostać udoskonalonym, zgodnym z Chrystusem,

musimy przejść wiele bolesnych prób.


253  Zdecydowany podążać za Bogiem

1

Zostałem tak głęboko skażony przez szatana, że prawie nie przypominam człowieka.

Dzięki temu, co tak dobitnie ujawniają słowa Boże, dostrzegłem brzydotę swojego zepsucia.

Arogancki i przepełniony szatańskim usposobieniem, naprawdę nie jestem godzien żyć przed obliczem Boga.

Jakże mógłbym znaleźć się tu dzisiaj bez Bożego miłosierdzia i zbawienia?

To właśnie Boży sąd mnie zbawił – jestem zdecydowany podążać za Bogiem.



2

Szatańska natura jest we mnie tak głęboko zakorzeniona, że często buntuję się przeciwko Bogu.

Stałem się marionetką własnego ciała – to takie tragiczne, takie żałosne.

Postanawiam praktykować prawdę, bym naprawdę mógł być wolny.

Jako istota żywa powinienem wznieść się ponad to, co cielesne i odzyskać swoje prawdziwe ja.

To właśnie Boży sąd mnie zbawił – jestem zdecydowany podążać za Bogiem.



3

Słowa Boże wskazują drogę życia, teraz wiem, jak być człowiekiem.

Zyskam człowieczeństwo jedynie dzięki porzuceniu szatana oraz cielesności i praktykowaniu prawdy.

Ponosząc koszty na rzecz Boga i będąc Mu posłusznym, ujrzałem Jego błogosławieństwa.

Jedynie serce Boga najbardziej kocha ludzi – Bóg zasługuje na to, by ludzkość go wychwalała.

To właśnie Boży sąd mnie zbawił – jestem zdecydowany podążać za Bogiem.



4

Wyraźnie widziałem bitwę świata duchowego – wcielenie Boga naprawdę demaskuje ludzi.

Syn Człowieczy wyraża prawdy, aby zbawić ludzkość, znosząc ogromne upokorzenie.

Dostrzegam, jak prawdziwa jest miłość Boga, jakże mógłbym Go nie kochać?

Zdobywam prawdę i świadczę o Bogu, by odpłacić Mu za Jego miłość.

To właśnie Boży sąd mnie zbawił – jestem zdecydowany podążać za Bogiem.



5

Wszystkie metody działania Boga mają na celu obmycie i udoskonalenie człowieka.

Moja przyszłość i los są w rękach Boga, wierzę, że On jest sprawiedliwy.

Ustaliłem, że Chrystus jest prawdą, więc do końca swoich dni podążę za Bogiem.

Poświęcam swoje życie, by dawać świadectwo o Bogu – na pewno Go nie zdradzę.

To właśnie Boży sąd mnie zbawił – jestem zdecydowany podążać za Bogiem.


254  Uznać, że Chrystus jest na zawsze prawdą

1

W przeszłości, wierząc w Pana, nie znałem rzeczywistości prawdy.

Nie potrafiłem odróżnić prawdziwych przywódców od fałszywych przywódców i antychrystów.

Czciłem i naśladowałem każdego, kto potrafił objaśniać teorie biblijne.

Sądziłem, że każdy, który pracuje i bardzo cierpi dla kościoła, jest dobrym przywódcą.

W swojej naiwności myślałem, że podążając za nimi, mogę wejść do królestwa niebieskiego.



2

Dopiero doświadczywszy sądu, zdałem sobie sprawę, jak absurdalne, śmiechu warte było moje myślenie.

Nigdy nie rozpoznawałem ludzi na podstawie prawdy, lecz na podstawie koncepcji i wyobrażeń.

Wykonywałem polecenia przywódcy, sądząc, że jestem posłuszny Bogu.

Czciłem pozycję i władzę; nie było w moim sercu miejsca dla Boga.

Dopiero dzisiaj zdaję sobie sprawę z tego, jak bardzo mylna była moja wiara w Boga.



3

Dzisiaj doceniam to, jak trudno jest zdobyć prawdę i życie w wierze w Boga.

Jedynie doświadczając Bożego sądu i praktykując prawdę, mogę naprawdę poznać Boga.

Kiedy ludzie nie znają Boga, bez względu na to, jak dobrze postępują, nadal jest to hipokryzja.

Bez względu na to, jak dobre są ich koncepcje i wyobrażenia, są one błędne i niezgodne z prawdą.

Tylko słowa Boga są prawdą, tylko Jego słowa mogą obmyć i zbawić ludzi.



4

Wierząc w Boga, musimy wierzyć, że Chrystus jest prawdą, i nie wolno nam naśladować ludzi.

Kiedy zrozumiemy prawdę i poznamy Boga, będziemy w stanie w naturalny sposób zidentyfikować różne typy ludzi.

Wierząc w Boga, musimy jedynie praktykować posłuszeństwo prawdom Bożym i uważać na ludzi.

Bez prawdy, bez zdolności rozróżniania, z pewnością zostaniemy oszukani i sprowadzimy na siebie zniszczenie.

Dopiero gdy uznamy, że Chrystus jest na zawsze prawdą, możemy wiernie podążać za Nim do samego końca.


255  Prawda jest potrzebna do życia

Ⅰ

Kto w Boga wierzy,

Bożych słów potrzebuje, by nie żyć w nudzie.

Z Bożego słowa pada światło,

bez Bożych słów nie wiem, kim jestem.

By mieć nasze serce blisko Boga,

musimy czytać Jego słowa i często łączyć się z prawdą.

By uzyskać Boże przyzwolenie, musimy poszukiwać prawdy.

Ścieżka życia ciągnie się cudnie pod mymi stopami.

Zmiana mego usposobienia będzie miła Bogu.

Nie ustanę w ciężkiej pracy i będę brnąć na przód.

Sukces mnie wzywa.



Ⅱ

Napotykając trudności, musimy modlić się i szukać Boga.

Szczęściem jest być z Duchem Świętym.

Z Chrystusem, prowadzącym nas oraz  ze słowami, co wskazują drogę,

można pozyskać prawdę.

Silnie wierząc w Chrystusa i dzierżąc niezachwianie zasady prawdy,

nie będę żałował.

By uzyskać Boże przyzwolenie, musimy poszukiwać prawdy.

Ścieżka życia ciągnie się cudnie pod mymi stopami.

Zmiana mego usposobienia zostanie pochwalona przez Boga.

Nie ustanę w ciężkiej pracy i będę brnąć na przód.

Sukces mnie wzywa.



Ⅲ

By życie miało znaczenie, musimy posiadać prawdę.

Życie bez prawdy jest życiem pełnym cierpienia.

Wiara w fatum nie rozwiąże naszych problemów.

Tylko zyskując prawdę, możemy zdobyć rzeczywistość życia,

możemy zdobyć rzeczywistość życia.

Wiedz, że dzieło Boże jest bezwzględnie sprawiedliwe.

Najsprawniejszy z ludzi nie może zwieść Boga.

By uzyskać Boże przyzwolenie, musimy poszukiwać prawdy.

Ścieżka życia ciągnie się cudnie pod mymi stopami.

Zmiana mego usposobienia zostanie pochwalona przez Boga.

Nie ustanę w ciężkiej pracy i będę brnąć na przód.

Sukces mnie wzywa.

Sukces mnie wzywa.


256  Pieśń życzliwego upomnienia

1

Czytanie: Chrystus odnosi zwycięstwo. Chrystus odnosi zwycięstwo.

Podążając za Bogiem i zdobywając prawdę, kroczysz ścieżką życia.

Poszukując teologii i głosząc teorie, krzywdzisz zarówno siebie, jak i innych.

Kiedy głosisz doktryny i kurczowo trzymasz się zasad, to pokazuje, że nie posiadłeś rzeczywistości.

Wykrzykując hasła i nie praktykując, wyraźnie oszukujesz Boga.

Zabieganie o status i szukanie poklasku jest aroganckie i pyszałkowate.

Postępując zgodnie z własnymi pragnieniami i naruszając prawdę, przeciwstawiasz się Bogu.

Kierując się własnymi pojęciami i sprzeciwiając się Bogu w swoim sercu, nastawiasz się wrogo wobec Niego.

Gdy nie postępujesz roztropnie i słuchasz wszystkich, to czyni z ciebie głupca.

Oddawanie czci człowiekowi i podążanie za nim czyni z ciebie niewierzącego.

Nie możesz nic osiągnąć, kiedy liczysz na swoje talenty i polegasz na sobie.

Jedynie bojaźń Boża i unikanie zła czynią cię mądrym.

Pełniąc swoje obowiązki zgodnie z zasadą, zyskujesz pochwałę od Boga.

Ach, Chrystus jest prawdą na zawsze.

Ach, Chrystus jest prawdą na zawsze.



2

Czytanie: Chrystus odnosi zwycięstwo. Chrystus odnosi zwycięstwo.

Uczciwi ludzie nie pełnią swoich obowiązków w niedbały sposób.

Fałszywi ludzie mogą podejmować pewne wysiłki, ale nie są lojalni.

Gdy masz dobre serce i robisz dobre uczynki, Bóg z pewnością cię zbawi.

Kiedy twoje serce przepełnia złośliwość i jesteś złym człowiekiem, Bóg z pewnością cię zdemaskuje.

Poszukując łaski i odmawiając bycia osądzonym, naprawdę zdradzasz Boga.

Kiedy wcielasz słowa Boga w życie i posiadłeś rzeczywistość, Bóg z pewnością cię pobłogosławi.

Tworzenie podziałów i zwodzenie ludzi to uczynki szatana.

Wyrabianie sobie renomy i skłanianie innych, by ci się podporządkowali, jest niezwykle aroganckie.

Kiedy więzisz innych i zakładasz własne królestwo, to czyni z ciebie złego demona i antychrysta.

Podążanie za Bogiem i życie według Jego słów czyni cię prawdziwie mądrym.

Prawdziwą służbą jest składanie świadectwa o Bogu i wywyższanie Boga.

Kochanie Boga i praktykowanie prawdy to droga sukcesu Piotra.

Ach, Chrystus jest prawdą na zawsze.

Ach, Chrystus jest prawdą na zawsze.


257  Spłacę Bożą miłość

Ⅰ

Przez wiele lat dryfowałem przez świat, zepsucie we mnie rosło.

Dzięki Bogu wyrażającemu prawdy i zbawiającemu mnie powróciłem do Bożej rodziny.

Przez Boży sąd i karcenie dostrzegłem swoją prawdziwą twarz.

Tak straszliwie zepsuty przez szatana, w niczym nie przypominam człowieka.

Żyjąc według filozofii i prawa szatana, dążyłem do zyskania sławy i majątku.

Splamiony grzechem, czułem się tak pusty, aż w końcu nauczyłem się szukać prawdziwej ścieżki.

Podążając za Bogiem, przetrwałem prześladowania i trudy, widziałem zło zakorzenione w człowieku.

Nienawidzę mojego głębokiego zepsucia i postanawiam podążać za prawdą, urzeczywistniając prawdziwe człowieczeństwo.



Ⅱ

W tym wieku zła cała ludzkość żyje w ciemności.

Prawdy Boże są niczym jasne światło rozjaśniające ten ciemny świat.

Teraz, gdy zbawił mnie Bóg, nadal muszę dążyć do zmiany usposobienia.

Bez rzeczywistości prawdy jak mogę nadawać się do Bożego użytku i nieść świadectwo o Bogu?

Nieważne, przez jakie oczyszczenie i ból muszę przejść, będę dążył do bycia doskonalonym przez Boga.

Sąd Boży oczyścił mnie, teraz urzeczywistniam prawdziwe człowieczeństwo.

Wiem, że Chrystus jest drogą, prawdą i życiem, będę niezłomnie podążał za Bogiem aż do końca.

Łaska Bożego zbawienia jest nieprzebrana, oddam życie, by odpłacić za Jego miłość.


258  Czas rozstania

1

Bracia i siostry gromadzą się, są tak szczęśliwi, omawiając Boże słowa we wspólnocie.

Ale z powodu prześladowań KPCh  na spotkaniach zawsze grozi nam aresztowanie.

Tańczymy i śpiewamy bardzo ostrożnie, z lękiem, że zostaniemy odkryci.

Czytamy słowa Boga i omawiamy zaledwie kilka zdań, po czym pośpiesznie się modlimy i kończymy nasze spotkania.

Kiedy się rozstajemy, nie wiemy, czy kiedykolwiek będziemy mogli się znowu zobaczyć.

Bracia i siostry, módlcie się i jeszcze bardziej zawierzcie Bogu, kiedy podróżujecie, wykonując swoje obowiązki.

Bez względu na to, jak trudna jest droga, z Bogiem jako towarzyszem nie jesteśmy sami.

Doświadczamy ucisku, przeciwności i oczyszczania, niezwykle cennym jest mieć Boga obok siebie.



2

Niosąc świadectwo o Bogu w tym złym świecie, otoczcie siebie szczególną opieką.

Mając przy sobie słowo Boże, będziemy mieli siłę dzięki zrozumieniu prawdy.

Przejrzeliśmy złą istotę szatana i szczerze nienawidzimy wielkiego, czerwonego smoka.

Całkowicie porzućcie szatana, abyśmy mogli prawdziwie kochać Boga i poddać się Mu.

Polegajcie na Bogu, On przekroczy wpływ ciemności, świt wschodzi przed naszymi oczami.

Modlimy się za siebie nawzajem i kochamy się, a nasze serca są spokojne.

Czekamy na nasze zjednoczenie, kiedy królestwo zostanie urzeczywistnione, a wtedy będziemy żyć razem na zawsze.

Czekamy na nasze zjednoczenie, kiedy królestwo zostanie urzeczywistnione, a wtedy będziemy żyć razem na zawsze.


259  Żyję w obecności Boga

1



Codziennie zachowuję ciszę w obecności Boga, kontemplując i rozważając Jego słowo. Badam siebie i dostrzegam, że w moich myślach i mowie jest nadal wiele ze skażenia. Często popisuję się w mowie i czynach, aby inni patrzyli na mnie z podziwem. Zawsze staram się dominować nad innymi, jestem zadufany w sobie i arogancki, nie przypominam człowieka. W obliczu sądu i zdemaskowania przez słowo Boże odczuwam głęboki wstyd. Wydaje się, że dobrze się zachowuję, ale moje usposobienie się nie zmieniło. Nie posiadłem rzeczywistości i wciąż jestem tak arogancki, że Bóg już od dawna mnie nienawidzi. Ni mogę znieść tego, że zostałem tak dogłębnie zdeprawowany i pragnę przyjąć sąd Boży.

2



Zachowuję ciszę w obecności Boga i we wszystkim poszukuję Jego woli. Łączę się z Bogiem w Jego słowach, rozumiem prawdę, a moje serce jaśnieje. Jeśli stykając się z ludźmi, wydarzeniami i rzeczami, pielęgnuję błędne przekonania, to ukazuję, że nie posiadłem rzeczywistości. Zawsze narzekam, zapewniam o swojej niewinności i staram się usprawiedliwiać, a nawet w najmniejszym stopniu nie jestem posłuszny. Zrozumiawszy prawdę, dostrzegam, że Boże dzieło mające na celu obmycie człowieka jest tak rzeczywiste. Im bardziej jest ono sprzeczne z naszymi własnymi pojęciami, tym bardziej trzeba poszukiwać prawdę. Doświadczenie słowa Bożego i wkroczenie w rzeczywistość oznacza, że naprawdę staje się twarzą w twarz z Bogiem. Doświadczam miłości Boga już bez niejasności czy ograniczeń.

3



Żyję w obecności Boga i w każdej chwili akceptuję to, że On mnie kontroluje. Zarówno w swoich myślach, jak i działaniach przyjmuję sąd i obmywanie słowa Bożego. Dzięki działaniu i przewodnictwu Ducha Świętego moje serce jest spokojne i odprężone. Moje serce czci Boga, a On mnie chroni – już nigdy więcej Go nie obrażę. Kiedy często się uspokajam w obecności Boga, moje serce się Go boi i unika zła. Praktykuję słowo Boże i postępuję zgodnie z prawdą; kocham Boga i jestem Mu posłuszny. Słowo Boże mnie prowadzi, a ja podążam właściwą ścieżką wiary w Boga. Dzięki poznaniu prawdy, moje zepsucie zostaje oczyszczone, a ja wielbię Boga w swoim sercu.


260  Kto rozumie smutek Boga?

Ⅰ

Czy masz w sercu Boga?

Czy zastanawiałeś się, jaka jest Jego wola

i czego oczekuje od człowieka?

Bóg znosił ból i wstyd,

nikt nie rozumie Boga.

Ludzkie serce jest kłamliwe, samolubne i nikczemne.

Kto potrafi zrozumieć Boga?

Kto kiedykolwiek o Nim pomyślał?

I kto może przynieść Mu ukojenie?

Gdzie jest twoje serce?

Dlaczego, och dlaczego traktujesz Boga oschle?

Gdy się zbudzisz, Boga już dawno nie będzie.



Ⅱ

Kto może przynieść Bogu ukojenie?

Kto rozumie Jego smutek?

Rok po roku, dzień po dniu,

Bóg ma już dosyć ludzkiego zła.

Wierząc w Boga, lecz nie szukając prawdy,

czy możemy zrozumieć Boże serce?

Dążąc uparcie do sławy i korzyści,

czy możemy dbać o Boże radości i smutki?

Kto potrafi zrozumieć Boga? (Kto zrozumie … ooch …)

Kto kiedykolwiek o Nim pomyślał? (Ooch …)

I kto może przynieść Mu ukojenie (przynieść ukojenie)? Ooo …

Gdzie jest twoje serce?

Dlaczego, och dlaczego traktujesz Boga oschle (dlaczego och dlaczego)?

Gdy się zbudzisz, Boga już dawno nie będzie (dawno …).

Oddaj Bogu całe swoje serce. Podaruj Mu prawdziwą miłość.

Samotny Bóg czeka na tych, którzy szczerze Go kochają.


262  Największą radością jest dążenie do miłowania Boga

Ⅰ

Oto Człowieczy Syn, jest wcielonym Bogiem.

Porusza się w miłości, by zbudzić miliony serc.

On jest umiłowanym całego ludu Bożego.

Kto nie wyczekiwałby, by kochać szczerze Go?

On wyraża prawdy, by oczyścić, zbawić ludzkość.

Królestwo Chrystusowe zstąpiło na ziemię.

Wszyscy wielbią Go, Chrystusa dni ostatecznych.

Boga, którego dar miłości cieszy nas.

Wszechmogący Bóg wyraża prawdy,

by obmyć zepsucie człowieka.

Oferuje prawdziwą drogę,

pozwalając ludziom uciec od sił szatana

i zyskać zbawienie.



Ⅱ

Jeśli prawdę poznać chcesz, musisz czytać słowa Boże

i kochać Go bardzo szczerze, oddać Mu serce swe.

Ofiaruj wszystko Mu, wypełniaj obowiązki.

Zrób to wszystko, by zadowolić, by zadowolić Go.

Wszechmogący Bóg wyraża prawdy,

by obmyć zepsucie człowieka.

Oferuje prawdziwą drogę,

pozwalając ludziom uciec od sił szatana

i zyskać zbawienie.



Ⅲ

By kochać Boga, musisz prawdziwie liczyć się

z Jego wolą, być całkowicie Mu oddanym.

I urzeczywistniać prawdę i żyć na podobieństwo człowieka.

Otrzymasz wówczas miłość i błogosławieństwo.

Wszechmogący Bóg wyraża prawdy,

by obmyć zepsucie człowieka.

Oferuje prawdziwą drogę,

pozwalając ludziom uciec od sił szatana

i zyskać zbawienie.


263  Ci, co kochają Boga, żyją w świetle

Ⅰ

Sąd Boży obmywa ludzi,

zbawia nas od zepsucia.

Żyjemy w świetle, cieszymy się słowami Boga,

radośnie chwalimy Go.

Więc niech twe stopy zatańczą!

A twój głos zaśpiewa!

Podążaj za Bogiem!

I nie patrz wstecz!

Musimy być szczerzy i oddani,

musimy dbać o wolę Boga, by Go prawdziwie kochać.

Królestwo jest dla tych, co kochają Boga.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.



Ⅱ

Kochając Boga, jesteśmy radośni.

Kochając Go, jesteśmy szczęśliwi.

Błogosławieni, gdy dbamy o Boże serce

i spełniamy Jego wolę.

Gdy praktykujemy prawdę,

nasz duch jest uwolniony.

Nasze serca tym bardziej miłują Boga.

Musimy być szczerzy i oddani,

musimy dbać o wolę Boga, by Go prawdziwie kochać.

Królestwo jest dla tych, co kochają Boga.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.



Ⅲ

Kochając Boga, jesteśmy radośni.

Kochając Boga, jesteśmy szczęśliwi.

Plącze się ścieżka życia,

lecz my się nie cofniemy.

Stąpamy po trudnym szlaku,

działamy lojalnie do końca.

Kochamy Boga, a On nas błogosławi.

Na zawsze żyjemy w świetle!

Musimy być szczerzy i oddani,

musimy dbać o wolę Boga, by Go prawdziwie kochać.

Królestwo jest dla tych, co kochają Boga.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.

Tak, ci, co kochają Boga, żyją w świetle.

Tak, oni żyją w świetle, żyją w świetle.


264  Nasza radość z Bożego zbawienia

Ⅰ

Podnieśliśmy się, by dążyć do prawdy,

zostawiamy naszą rozpacz za sobą.

Nasze głosy swobodnie rozbrzmiewają w naszych pieśniach.

Trzymamy rytm i otwieramy serca.

Stoimy ramię w ramię i serce przy sercu.

Pragniemy, byś odczuł naszą radość.

Nie chcemy sprawiać Ci więcej bólu

Z otwartymi ramionami, wznosimy ręce do tańca.

Śpiewamy I tańczymy! Wypełnia nas radość!

Przyjmując Twoje zbawienie, ofiarujemy nasze serca.

Wysławiamy cię donośnymi głosami, radośnie tańczymy dla Ciebie.



Ⅱ

Co porusza nasze serca i dlaczego płaczemy?

Twój sąd nas obmywa,

doprowadza nas do łez i porusza nasze serca.

Witamy nadzieję z otwartymi ramionami.

Chcemy Cię kochać i żyć dla Ciebie.

Nasze smutki znikają.

Jesteś pełen miłosierdzia, zasiewasz ziarna miłości.

Człowiek z prochu i pyłu staje się pięknym owocem.

Skażona ludzkość cieszy się przychylnością. Odczuwamy radość, gdyż jesteśmy zbawieni.

Śpiewamy i tańczymy! Wypełnia nas radość!

Przyjmując Twoje zbawienie, ofiarujemy nasze serca.

Wysławiamy cię donośnym głosem, radośnie tańczymy dla Ciebie.



Ⅲ

O Boże Wszechmogący! Tak bardzo nas kochasz!

Choć próby przynoszą nam ból,

mając Twoją miłość, pójdziemy za Tobą do końca,

oddani Tobie aż do ostatniego tchnienia.

Praktykujemy prawdę i jesteśmy lojalnie posłuszni.

Żyjemy w tym życiu tylko dla Ciebie.

Nie chcemy, żebyś się o nas martwił.

Śpiewamy wspaniałe pieśni i radośnie tańczymy tylko dla Ciebie.

Śpiewamy i tańczymy! Wypełnia nas radość!

Przyjmując Twoje zbawienie, ofiarujemy nasze serca.

Wysławiamy cię donośnymi głosami, radośnie tańczymy dla Ciebie.

Radośnie tańczymy dla Ciebie.

Radośnie tańczymy dla Ciebie, radośnie dla Ciebie, radośnie dla Ciebie.

Radośnie tańczymy dla Ciebie, radośnie.


265  Boże drogi są niepojęte

Ⅰ

Widzimy Twój majestat, górujący nad niebem.

Bez szacunku nigdy nie staniemy przed Tobą.

Któż zna Twą wolę, kto śmie poczuć gniew Twój?

Kto pragnie Twego majestatu,

kiedyś on się pojawi?

Oto leżymy, kołysani w Twych ramionach,

pławiąc się w Twej miłości,

co jest jak miłość matki,

a jednak Twój gniew sprawia, że się lękamy.

Och, Tyś jest matką, którą uwielbiamy,

ojcem, którego kochamy i szanujemy.

Nasze serca skrywają się przed Tobą,

a jednak nie śmiemy trzymać się z dala.

Ach, jak czujemy w swych sercach, że jesteś nam bardzo bliski,

czujemy Cię tak blisko.

Bezwiednie czujemy, żeś jest niezgłębiony.

Ach, szanować Cię więc możemy tylko z oddali.

Możemy tylko szanować Cię z oddali!



Ⅱ

Nasze serca kochają Cię, a jednak wciąż się Ciebie lękamy.

Co dobrego przyniosą nam słowa?

Jakżeby ludzkie namiętności mogły wyrazić takie uczucia?

Możemy jedynie stanąć przed Tobą z pustymi rękoma

i po prostu Cię błagać, przestraszeni niczym dzieci.

Czynisz zadość każdej naszej potrzebie, jaka by ona nie była.

Nieskończona chwała wznosi się z naszych radosnych serc.

Och, bezinteresownie dałeś wszystko, żadnych wymagań i narzekań.

Rzadko widzimy Twoją twarz, a jednak pozyskaliśmy Cię całego.

Och, my sami mamy w sobie tyle nieczystości,

a jednak, już dawno pozyskałeś całe nasze jestestwo.

Och, jakże mogą cielesne oczy spostrzec fakty z dawnych czasów,

och, fakty, które miały miejsce za Twoją sprawą w dawnych czasach?



Ⅲ

Od dawnych czasów, po krańce ziemi,

wszystkie rzeczy zostają obnażone przez Twoje spojrzenie.

Milkniemy, nie śmiejąc porównywać się z Tobą.

Przez cały czas Twe słowo płynie bez przerwy, nieskończenie.

I nikt nie może stwierdzić, jak rozległe są Twe bogactwa.

Któż śmiałby wychwalać Twoje wyjątkowe piękno w prostych słowach?

A któż by śmiał śpiewać lekko o Twej łagodności?

Ach, w jednej chwili jesteś z dala od nas, a za chwilę pośród nas,

daleko, a potem pochylasz się bliżej, oddalasz się i zbliżasz.

Ach, nikt nigdy nie widział twych śladów, nie widział też cienia.

Radosne wspomnienie jest wszystkim, co nam pozostało.

Och, jakże słodki jest smak, który wciąż się utrzymuje.

Och, jakże słodki jest smak Twojej obecności, który wciąż się utrzymuje.



Ⅳ

Ponadczasowy jak niebo, ziemia,

któż zna skalę Twych czynów?

Widzimy jedynie jedno ziarno na piaszczystej plaży,

cicho czekamy na Twe wezwanie.

Pokorni jak mrówka,

jakże możemy równać się z Tobą, tak wywyższonym?

Ach, jakże pełne jest litości to, że nas oczyszczasz.

Widzimy Twoją sprawiedliwość ukrytą w Twej łasce.

Ach, sprawiedliwość skrytą w Twoim świętym majestacie,

widzimy ją ukrytą w Twojej miłości i w Twych czynach.

Ach, któż zliczy Twe czyny, zbyt liczne?

Ach, kto zliczy Twe czyny, jest ich tak wiele.

Ach, któż zliczy Twe czyny, zbyt liczne?

Ach, kto zliczy je wszystkie, jest ich tak wiele.


266  To wielka radość być uczciwą osobą

Ⅰ

Poznawanie prawdy uwalnia mego ducha, przynosi radość.

Nie wątpię w Boże słowa, jestem pełen wiary.

Nie uciekam i nie rozpaczam.

Wypełniam obowiązki, nie jestem niewolnikiem ciała.

Mam słaby charakter, ale serce szczere.

Przestrzegam zasad, spełniam wolę Bożą.

Szczery i otwarty żyję w świetle.

Praktykuję prawdę, słucham Boga, nie oszukuję.

Uczciwi, przyjdźcie i porozmawiajcie szczerze.

Kochający Boga spotykają się jak przyjaciele.

Kochający prawdę są braćmi i siostrami.

Szczęśliwi, śpiewajmy i tańczmy na chwałę Bożą.



Ⅱ

Jedząc i pijąc słowa Boga,

rozmawiając o prawdzie, jestem najszczęśliwszy.

Częsta modlitwa i bliski kontakt z Bogiem

dają mi największą radość.

Poznawanie prawdy wytycza ścieżkę praktyki.

Nie podlegam już przymusom.

Ze mną jest Bóg i żyję Jego słowami.

To łaska Boża, gdy mogę zrzucić więzy ciała.

Uczciwi, przyjdźcie i porozmawiajcie szczerze.

Kochający Boga spotykają się jak przyjaciele.

Kochający prawdę są braćmi i siostrami.

Szczęśliwi, śpiewajmy i tańczmy na chwałę Bożą.



Ⅲ

Wielka to radość miłować się wzajemnie,

wielka to radość pracować w zgodzie.

Praktykujemy Boże słowo, cieszymy się dziełem Ducha.

Rozwijamy się w życiu, gdy wkraczamy w prawdę.

Uczciwi, przyjdźcie i porozmawiajcie szczerze.

Kochający Boga spotykają się jak przyjaciele.

Kochający prawdę są braćmi i siostrami.

Szczęśliwi, śpiewajmy i tańczmy na chwałę Bożą.

Uczciwi, przyjdźcie i porozmawiajcie szczerze.

Kochający Boga spotykają się jak przyjaciele.

Kochający prawdę są braćmi i siostrami.

Szczęśliwi, śpiewajmy i tańczmy na chwałę Bożą.


268  Wszystkie narody przychodzą do Twego światła

Ⅰ

Szeroko otwierasz swe ramiona,

by utulić ludzkość w jęku jej,

rozpościerasz swe ramiona siły i troski,

i Twoje oczy jasności lśnią!

I Twa miłość, i łaska mocno trzyma nas,

i Twa chlubna twarz jawi się.

Na tym świecie, zepsutym tak długo,

teraz są promienie światła Twego.

A nasz świat umiera, jest upadły i zły,

i wzywa, by Zbawca powrócił.

Ty przynosisz całej ludzkości nadzieję

i koniec dwóm tysiącleciom czekania!



Ⅱ

Szeroko otwierasz swe ramiona,

by utulić ludzkość w jęku jej,

rozpościerasz swe ramiona siły i troski,

i Twe oczy jasności lśnią!

A nasz świat umiera, jest upadły i zły,

i wzywa, by Zbawca powrócił.

A nasz świat umiera, jest upadły i zły,

i wzywa, by Zbawca powrócił.

Ty przynosisz całej ludzkości nadzieję

i koniec dwóm tysiącleciom czekania!



Ⅲ

Wszystkie narody przychodzą do Twego światła,

uwolnione od jarzma złego.

Zawsze już wolni od ciemności,

by krzyczeć: „Chwała imieniu Twemu na wieki!”.

Wszystkie narody przychodzą do Twego światła,

uwolnione od jarzma złego.

Zawsze już wolni od ciemności,

by krzyczeć: „Chwała imieniu Twemu na wieki!”.

Wszystkie narody przychodzą do Twego światła,

uwolnione od jarzma złego.

Zawsze już wolni od ciemności,

by krzyczeć: „Chwała imieniu Twemu na wieki!”.

A nasz świat umiera

i woła do Zbawcy, by zbawił nas.


269  Moje serce ceni Boże słowa

1

Przemawiasz, by mnie prowadzić, od teraz moje serce niesie światło.

Przez Twoje karcenie lęk mnie nie opuszczał, ale nie rozumiałem Twojej woli.

Twoje srogie słowa ujawniły mój charakter, ale zwątpiłem i zraniłem Cię.

Głupiec ze mnie, nie wiedziałem, że Twoje słowo to życie.

Mogę zajść tak daleko tylko dzięki Twojemu słowu. Będę ciężko pracował, by wcielić je w życie.

Jeśli porzucę Twoje słowo, w moim usposobieniu nie zajdzie zmiana i tym bardziej nie zyskam Twojego uznania.

Twoje słowo życia, Twoja dobroć – one są moją motywacją.

Teraz widzę, że Chrystus jest drogą, prawdą i życiem; Chrystus jest dla mnie jedyny.



2

Twoje słowo czyści człowieka i daje mu życie – tylko Ty jesteś godzien chwały.

Ból, trud, ucisk i niewola – Twoje słowo wspiera mnie w tym wszystkim.

Choć moje ciało trawi ból, czuwasz nade mną i chronisz mnie, a ja doświadczam Twojej miłości, która jest tak rzeczywista.

Choć droga przede mną jest wyboista i kręta, zawsze będę żyć zgodnie z Twoim słowem.

Gdy rozumiem prawdę, moje usposobienie zaczyna się zmieniać, a wszystko dzięki Twojej łasce.

Osąd i próby Twojego słowa pozwalają mi zyskać prawdę i życie.

Twój osąd i karcenie, Twoje próby i oczyszczenie zmieniają mnie.

Teraz widzę, że Chrystus jest drogą, prawdą i życiem; Chrystus jest dla mnie jedyny.



3

Jesteś drogą, prawdą i życiem; Twoje słowo utrzymuje wszystko.

Jesteś Zbawicielem, a ludzkość potrzebuje wszystkich słów, jakie wyrażasz.

Dziś mogę odrzucić swoje zepsucie i żyć w świetle, a wszystko dzięki Twojemu słowu, które mnie zbawiło.

Stajesz się ciałem ukazującym Twoją głęboką i potężną miłość, Twoje słowo jest tak cenne.

Nieważne, jak wielka próba lub jak poważne cierpienie, dobrze zapamiętam Twoje słowo.

Twoje słowo jest prawdą i życiem, ujawnia Twoją wszechmoc i mądrość.

Miłość jest Twoją istotą, sprawiedliwość Twoim usposobieniem, a ja na wieki będę Cię chwalił.

Teraz widzę, że Chrystus jest drogą, prawdą i życiem; Chrystus jest dla mnie jedyny.


271  Bóg jest najlepszy

1

Wszystkie Boże słowa są prawdą. To, co On mówi i robi jest całkowicie sprawiedliwe.

Kiedy napotykamy na rzeczy sprzeczne z naszymi koncepcjami, szukajmy prawdy.

Skażona ludzkość powinna przyjąć Boży sąd i Boże karcenie.

Doświadczajmy Bożych słów i wkraczajmy w rzeczywistość prawdy, by spełnić Jego wolę.

Zapomnijmy o wszystkich smutkach, podziwiajmy Boga i praktykujmy prawdę.

Wzmocnijmy nasze postanowienie, by naśladować Piotra i nieść głośne świadectwo.

Wznieśmy nasze głosy i śpiewajmy! Bóg jest najlepszy!

Będziemy na wieki wysławiać Bożą świętość i sprawiedliwość!



2

Przeszedłszy sąd Bożych słów, zobaczyłem, jak głęboko jestem skażony przez szatana.

Jestem arogancki, przewrotny i kłamliwy. Naprawdę nie ma we mnie żadnego człowieczeństwa.

Po przyjęciu sądu i poznaniu samego siebie, okazałem prawdziwą skruchę.

Niezmierna Boża miłość ukryta jest w Jego sądzie i karceniu.

Zakosztowawszy Bożego usposobienia, które nie toleruje żadnych wykroczeń, z głębi serca oddaję Bogu cześć.

Porzucając cielesność i praktykując prawdę, czuję, że Bóg jest jeszcze bliżej.

Wznieśmy nasze głosy i śpiewajmy! Bóg jest najlepszy!

Będziemy na wieki wysławiać Bożą świętość i sprawiedliwość!



3

Spotykają nas prześladowania, trudności i próby, lecz musimy uwielbiać Boga i nieść o Nim świadectwo.

Wszystkie stworzone istoty powinny poddać się Bożym rządom — czy to w życiu, czy w śmierci.

Przechodząc trudności i cierpienia, jeszcze bardziej nienawidzimy szatana. Tylko Bóg jest cudowny.

Ryzykujmy życie, by zawstydzić szatana. Nieśmy zwycięskie świadectwo.

Drobne niedogodności, które są tylko przejściowe, zostaną odpłacone prawdą i życiem.

Wszystko, co czyni Bóg, jest miłością do człowieka, a my głęboko w to wierzymy, ponad wszelką wątpliwość.

Wznieśmy nasze głosy i śpiewajmy! Bóg jest najlepszy!

Będziemy na wieki wysławiać Bożą świętość i sprawiedliwość!


273  Czas

Ⅰ

Samotna dusza z dala przybywa,

sprawdza przyszłość, przeszłości szuka,

żmudnie trudzi się i goni za snem.

Nie wie skąd przychodzi, ani dokąd mknie,

zrodzona we łzach, gaśnie w rozpaczy.

Choć przydepnięta, nadal trzyma się.

Twe przyjście to kres życia w bólu i bez celu wciąż.

Nadzieję widzę już i witam światła blask.

W mglistą dal wpatruję się, dostrzegam zarys Twój.

To jest blask, Twojego oblicza blask.



Ⅱ

Wczoraj, w obcej ziemi, bez celu,

drogę do domu znalazłem dziś.

Bliznami poznaczony, jak nie człowiek,

biadam, że życie to sen.

Twe przyjście to kres życia w bólu i bez celu wciąż.

Nie jestem zagubiony. Nie błądzę już, o nie.

Dziś jestem w domu swym. Dziś białą szatę widzę Twą.

To jest blask, Twojego oblicza blask.

Wiele cykli odrodzeń, czekania tyle lat,

Wszechmogący przyszedł dziś.

Samotna dusza znalazła drogę swą i już nie smuci się.

Sen tysięcy lat.

 


274  O mój ukochany, proszę poczekaj na mnie

I

Księżyc wspiął się ponad korony drzew,

blask jego piękny jest, jak ukochany mój.

Ukochany mój, gdzie jesteś?

Czyś słyszał, jak łkam?

Któż, jak nie Ty miłość mi daje?

Któż, jak nie Ty o mnie martwi się?

Któż, jak nie Ty o mnie troszczy się?

Któż, jak nie Ty ceni życie me?

Księżycu, powróć wnet na nieba kres.

Niech ukochany mój nie martwi się.

Proszę, przekaż mu moją tęsknotę.

i nie zapomnij zabrać ze sobą miłości mej.



II

Dzikie gęsi parami lecą w dal –

czy przyniesiecie mi wieści o moim ukochanym?

Gęsi, użyczcie mi skrzydeł swych,

bym wróciła do mego ciepłego rodzinnego domu.

Odwdzięczę się za czułą troskę, jaką mój miły mi okazał,

i powiem ukochanemu, by nie martwił się już.

Chcę Ci dać przychylną odpowiedź

i nie zmarnować ceny, którą zapłaciłeś.

Chcę, chcę szybko dorosnąć

i odrzucić to dryfujące życie pełne bólu.

O, ukochany! Czekaj na mnie.

Odlecę od doczesnej pomyślności.

Odwdzięczę się za czułą troskę, jaką mój miły mi okazał,

i powiem ukochanemu, by nie martwił się już.

Chcę Ci dać przychylną odpowiedź

i nie zmarnować ceny, którą zapłaciłeś.


276  Syn Człowieczy pojawił się

Ze świata Wschodu,

dobiega promień światła,

rozjaśniając drogę na zachód.

Syn Człowieczy zstąpił na ziemię.



Ⅰ

Powrócił Zbawiciel, On jest Bogiem Wszechmogącym.

Wyrażając prawdę, rozpoczął nowy wiek.

Syn Człowieczy pojawił się. (Czy to prawda?)

Przyszedł Bóg. (Och!)

Przynosi ludzkości sposób na życie wieczne.

Nowe niebo, nowa ziemia, nowy wiek,

nowa ludzkość, nowa ścieżka, nowe życie.

Nowe Jeruzalem zstąpiło na ziemię.



Ⅱ

Powróciliśmy do Bożej rodziny i żyjemy życiem kościoła,

codziennie spożywając i pijąc ze słowa Bożego, wzrastając w Jego miłości.

Chodź i śpiewaj! (Dobrze!)

Zatańczę! (Tańcz!)

Nasze życie jest naprawdę szczęśliwe.

Towarzyszy nam Bóg. (Naprawdę się z tego cieszymy.)

Mamy Boże błogosławieństwa. (Jesteśmy bardzo szczęśliwi.)

Królestwo Chrystusa to pełen ciepła dom.

Wszechmogący Bóg, Chrystus dni ostatecznych, godny uwielbienia, nasz umiłowany.

Każda Jego wypowiedź to prawda, która nas poi.

On uczy nas, jak się zachowywać, jak być uczciwym.

Żyjąc pośród Bożych błogosławieństw, kochamy Boga z całego serca.



Ⅲ

Sąd słowa Bożego podbija serca wszystkich ludzi.

Stając się oczyszczonym, lud Boży niesie o Nim świadectwo.

Obyśmy byli jednomyślni (w wypełnianiu naszego obowiązku),

odpłacając za Bożą miłość (stanowiąc świadectwo o Bogu),

głosząc ewangelię Królestwa Bożego.

Słowo Boże przekazywane jest na całym świecie.

Wszyscy sławią święte imię Boga.

Królestwo Chrystusa dokonuje się na ziemi.

Obyśmy byli jednomyślni (w wypełnianiu naszego obowiązku),

odpłacając za Bożą miłość (stanowiąc świadectwo o Bogu),

głosząc ewangelię Królestwa Bożego.

Słowo Boże przekazywane jest na całym świecie.

Wszyscy sławią święte imię Boga.

Królestwo Chrystusa dokonuje się na ziemi.

Królestwo Chrystusa dokonuje się na ziemi.

 


277  Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych

Ⅰ

Jak błyskawica rozświetlająca niebo od Wschodu do Zachodu,

tak nadejdzie Syn Człowieczy.

Już teraz pojawił się na Wschodzie,

jest Chrystusem dni ostatecznych, Bogiem Wszechmogącym.

Bóg Wszechmogący wyraża całą prawdę,

by zbawić i obmyć człowieka.

Słowo ukazuje się w ciele i jaśnieje światłem,

które rzuca blask na wiek ciemności.

Sąd rozpoczyna się od domu Bożego,

to początek dzieła, które dokona się w dniach ostatecznych.

Słowo Boże rozpoczyna sąd i obnaża

źródło zepsucia ludzkości oraz prawdziwe oblicze człowieka.

Słowa Boże niczym miecz rozdzierają człowieka, ujawniając

jego szatańską naturę.

Karcenie i sąd obmywają i zbawiają

tych, których wyniesiono przed tron Boży.

Wszystko zrodziło się i dokonało poprzez słowo Boga.

Autorytet Bożych słów jest najwyższy.

Każde słowo Boga Wszechmogącego

jest prawdą i wypełni się.

Bóg Wszechmogący, zwycięski Król,

zasiada na swym tronie chwały.

Słowa Boga podbijają wszystkie narody i ludy,

które przybyły, by wielbić Boga Wszechmogącego, Chrystusa dni ostatecznych,

Boga Wszechmogącego, Chrystusa dni ostatecznych.



Ⅱ

W swej sprawiedliwości, majestacie i gniewie

złemu światu Bóg wydaje osąd.

Bóg jest nie tylko łaską i miłością,

jest także majestatem i sprawiedliwością.

W dniach ostatecznych wszystko dokonuje się poprzez słowa Boże.

Bóg okazuje mądrość i wszechmoc.

Wypowiadając prawdę, Bóg pokonuje szatana,

a cała ludzkość dostępuje zbawienia i obmycia.

Chrystus dni ostatecznych przemawia głosem Boga,

Słowo ukazało się w ciele.

Bóg przemawia do całej ludzkości,

to sąd przed wielkim białym tronem.

Bóg Wszechmogący to jedyna nadzieja człowieka,

On otwiera drogę życia wiecznego.

Jego słowa są drogą, prawdą i życiem

i przynoszą zbawienie całej ludzkości.

Wszystko zrodziło się i dokonało poprzez słowo Boga.

Autorytet Bożych słów jest najwyższy.

Każde słowo Boga Wszechmogącego

jest prawdą i wypełni się.

Bóg Wszechmogący, zwycięski Król,

zasiada na swym tronie chwały.

Słowa Boga podbijają wszystkie narody i ludy,

które przybyły, by wielbić Boga Wszechmogącego, Chrystusa dni ostatecznych,

Boga Wszechmogącego, Chrystusa dni ostatecznych.



Bóg wyznaczył grupę ludzi, z których uczyni zwycięzców.

Siły zła, wielkiego, czerwonego smoka,

zostały pokonane, lecz wciąż walczą.

Wielka katastrofa pochłania wszelkie zło,

dokonał się sąd dni ostatecznych.

Na ziemi ukazało się królestwo Chrystusa,

królestwo Chrystusa ukazało się.


278  Zabrzmiał hejnał sądu

Ⅰ

Bóg się pojawił i przemówił,

wstrząsając wszystkimi wyznaniami.

Mówi prawdę, osądza niesprawiedliwość

i pokonuje wszystkich swoich wrogów.

Wszyscy wielbią Boga i chwalą Jego czyny.

Gwiazdy ustawiają się w szeregu, by powitać powrót Boga.

Wszyscy ludzie na ziemi z uznaniem przyjmują,

że zdobył królestwo, przyszedł na ziemię.

Prawda Bożych słów rządzi na ziemi.

Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

Jego słowa wszystko spełniają, Jego dzieło się dokonało.

Wychwalamy to, że On jest święty i sprawiedliwy.



Ⅱ

Wszyscy podążają za głosem Boga do Jego tronu.

Wszyscy poddajemy się Bożemu sądowi

i ulegamy oczyszczeniu.

Zachwyt i podziw rodzą się w naszych sercach.

Oddajemy całych siebie,

aby być świadkami Chrystusa i wypełnić nasze misje.

Bóg jest teraz Królem, Jego słowa nami rządzą.

Wszyscy się kłaniają i chwalą Jego święte imię.

Prawda Bożych słów rządzi na ziemi.

Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

Jego słowa wszystko spełniają, Jego dzieło się dokonało.

Wychwalamy to, że On jest święty i sprawiedliwy.



Ⅲ

Bóg jest majestatem, Bóg jest gniewem,

nie akceptuje wykroczenia żadnego człowieka.

Szatan stoi w agonii,

wołając spośród płomieni.

Bóg niszczy Chiny, siedzibę diabłów,

w tenże sposób pokazując nam swoją sprawiedliwość.

Jego wybrańcy niosą świadectwo w ciężkich czasach.

Bóg pokonał szatana, uczynił zwycięzców.

Prawda Bożych słów rządzi na ziemi.

Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

Jego słowa wszystko spełniają, Jego dzieło się dokonało.

Wychwalamy to, że On jest święty i sprawiedliwy.



Ⅳ

Słowa Boże rozchodzą się

na wszystkie krańce ziemi,

a Jego królestwo jest tutaj.

Słońce sprawiedliwości

rozświetla cały świat,

a wszystko powstaje na nowo.

Prawda Bożych słów rządzi na ziemi.

Bóg odniósł całkowite zwycięstwo.

Jego słowa wszystko spełniają, Jego dzieło się dokonało.

Wychwalamy to, że On jest święty i sprawiedliwy.


279  Urzeczywistniło się Królestwo Chrystusa

Ⅰ

Chrystus dni ostatecznych wypowiada słowa,

mówi o tajemnicach królestwa.

Wszyscy słyszymy głos Boga

i jesteśmy wynoszeni przed Jego tron.

Cieszymy się, gdy jesteśmy podlewani.

Uczestniczymy w uczcie weselnej Chrystusa,

ciesząc się pokarmem słów Bożych.

Cały lud Boży promienieje radością.

Oto żywa woda, pożywna manna.

Rozkoszujemy się Bożymi słowami życia.

Bóg pojawił się teraz, aby działać,

spełniając pradawne marzenia ludzi.

Och, królestwo Chrystusa,

kraina mlekiem i miodem płynąca.

Och, królestwo Chrystusa,

kraina prostej radości i szczęścia.

Och, królestwo Chrystusa,

kraina mlekiem i miodem płynąca.

Och, królestwo Chrystusa,

kraina prostej radości i szczęścia.



Ⅱ

Bóg Wszechmogący wypowiada prawdę

i prowadzi nas do swojego królestwa.

Jego kościół to królestwo Chrystusa,

Bóg jest u władzy na ziemi.

Ci, którzy kochają prawdę, słyszą głos Boga,

widzą Jego oblicze, zwracają się do Niego.

A każdy jeden

z ludu Bożego jest szczęśliwy.

Dawni święci odradzają się w dniach ostatecznych.

To błogosławiącego Boga spotykają.

Ciesząc się życiem królestwa,

lud Boży śpiewa żarliwie.

Och, królestwo Chrystusa,

Boży przybytek jest tutaj.

Och, królestwo Chrystusa,

Jego obietnice się spełniają.

Och, królestwo Chrystusa,

Boży przybytek jest tutaj.

Och, królestwo Chrystusa,

Jego obietnice się spełniają.



Ⅲ

Rozpraszają się moce ciemności,

bo słowa Boga są prawdziwym światłem.

Bóg sądzi człowieka swoimi słowami,

narody i ludzie się temu poddają.

Cały lud Boży jest obmywany.

Wychwalamy święte imię Boga.

Gromadzimy się radośnie,

a wszechświat świętuje.

Lud Boży odrzuca szatana.

Zdobywamy prawdę i wolność.

Kiedy jesteśmy razem z Bogiem,

czujemy się radośni i szczęśliwi.

Wielkie katastrofy niszczą

królestwo szatana,

a na ziemi pojawia się

prawe i sprawiedliwe królestwo.

Och, chwała niech będzie Bogu Wszechmogącemu,

Zdobył swoje królestwo, przyszedł.

Och, chwała niech będzie Bogu Wszechmogącemu,

wypełniła się Boża wola.

Och, chwała niech będzie Bogu Wszechmogącemu,

Zdobył swoje królestwo, przyszedł.

Och, chwała niech będzie Bogu Wszechmogącemu,

wypełniła się Boża wola.


280  Dzięki i cześć Wszechmocnemu Bogu

Ⅰ

Stojąc przed Bogiem karmimy się Jego słowami.

Duch Święty nas oświeca, rozumiemy Bożą prawdę.

Rytuały religii - te pęta odrzucamy.

Wolni od okowów zasad

żyjemy w radości w Bożym blasku,

żyjemy w radości w Bożym blasku.

Dzięki i cześć wszechmocnemu Bogu,

który prawdę przekazuje nam.

Dzięki i cześć wszechmocnemu Bogu,

możemy zmienić się

i rozwiać mglistą wiarę.

Chwalmy Go, ooo.



Ⅱ

Za Bogiem podążamy trwając w niebiańskim szkoleniu.

Sąd Boży jest niczym miecz -

odkryje każdą ludzką myśl.

Pycha, fałsz i samolubność nie ukryją przed Nim się.

Widzę wtedy prawdę. Ze wstydem padam Mu do stóp.

Dzięki i cześć (o, dzięki Bogu) Wszechmocnemu Bogu,

który prawdę przekazuje nam.

Dzięki i cześć wszechmocnemu Bogu,

stoimy z Nim twarzą w twarz

razem z Nim radując się.

Dzięki i cześć (dzięki i cześć) Wszechmocnemu Bogu,

Jesteś święty, sprawiedliwy, oo.

Praktykować prawdę chcę (prawdę chcę),

porzucić cielesność, odrodzić się (odrodzić się),

być pociechą.

Dzięki i cześć wszechmocnemu Bogu,

Twój sąd prawdziwie zbawił mnie.

Dzięki i cześć wszechmocnemu Bogu,

me usposobienie zmieniłeś.

I błogosławisz mnie, o, błogosławisz mnie.


281  Uwielbiamy Cię, wcielony Boże Wszechmogący

1

W dniach ostatecznych Bóg stał się ciałem, by wyrazić prawdę oraz osądzić i oczyścić człowieka. Jego słowa jak ostry miecz przeszywają nasze serce i naszego ducha, pokazując nam prawdę o głębokim skażeniu człowieka przez szatana. Jesteśmy z natury zadufani w sobie, zarozumiali, przebiegli, kłamliwi, samolubni i chciwi. Nasze sumienie, rozsądek i godność zostały utracone, brak nam jakiegokolwiek człowieczeństwa. Padamy na ziemię, przygnieceni wyrzutami sumienia, wyznajemy grzechy Bogu i okazujemy skruchę. Boże Wszechmogący, Twoje słowa nas podbijają i oczyszczają. Dzięki zrozumieniu prawdy odrzucamy nasze szatańskie usposobienie. Dziękujemy Ci za Twoją miłość! Zbawiasz nas od wpływów szatana. Uwielbiamy Cię!

2

Bóg wcielony doznał olbrzymiego wstydu, by zbawić człowieka. W ciszy znosił wiele prześladowań, trudności, szyderstw i oszczerstw. Skryty i pokorny, osobiście podlewa swój lud, zaopatruje go i prowadzi. Nasz wzrost w życiu przysporzył Mu wiele trosk i zmartwień. Cierpliwie znosi nasz bunt i robi wszystko, by nas zbawić. Boża miłość i sprawiedliwe usposobienie zapuściły korzenie w naszych sercach. Wszechmogący Boże, Twoja skrytość i pokora są takie cudowne! Twoje słowa stały się naszym życiem. Dziękujemy Ci za Twoją miłość! Wcielony Boże Wszechmogący, uwielbiamy Cię i oddajemy Ci chwałę!

3

Boża wszechmoc i mądrość wykraczają poza niebiosa i nikt nie potrafi ich zgłębić. Bóg wykorzystuje wielkiego, czerwonego smoka jako narzędzie kontrastu, by służył udoskonaleniu Jego ludzi. Po doświadczeniu przeciwności losu, prześladowań i bólu, widzimy prawdziwą trwarz króla demonów. Nienawidzimy diabelskiej KPCH i będziemy lojalni wobec Boga aż do śmierci, niosąc o Nim świadectwo. W tym złym wieku, jesteśmy pewni, że Chrystus jest drogą, prawdą i życiem.  Podążamy śladami Baranka i na zawsze będziemy świadczyć o Bożym sprawiedliwym i świętym usposobieniu. Boże Wszechmogący, Twoje dzieło jest mądre, wszechmocne i tak cudowne. Stworzyłeś grupę zwycięzców, pokonałeś szatana i zyskałeś chwałę. Ty jesteś drogą, prawdą i życiem, a my będziemy na zawsze Cię wysławiać!


283  Królestwo Chrystusa to ciepły dom

Ⅰ

Królestwo Chrystusa to mój ciepły dom.

Należy do całego ludu Bożego.

Chrystus chodzi i przemawia w kościele.

Chrystus chodzi i żyje pośród nas.

Sąd Bożych słów jest tu,

tak jak dzieło Ducha Świętego.

Słowa Boże karmią nas i prowadzą,

naszemu życiu pomagają rozwijać się.

To sprawiedliwy świat pod władzą Chrystusa.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom, to ciepły dom.



Ⅱ

Królestwo Chrystusa to mój ciepły dom.

Jest tak drogi ludowi Bożemu.

Słowa Boże królują w kościele.

Działamy zgodnie z prawdą, w sercach sławimy Go.

Nie ma już wewnętrznych konfliktów.

Nie trzeba już bać się i bronić.

Chrystus to miejsce odpoczynku dla ludzkiej duszy.

Nie muszę już błąkać się.

To królestwo Chrystusa, za którym tęskni lud.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom, to ciepły dom.



Ⅲ

Królestwo Chrystusa to mój ciepły dom.

Cały lud Boży niezwykle go ceni.

Tutaj doświadczam prób Bożych.

Oczyszczają me zepsute usposobienie.

Chrystusie dni ostatecznych, umiłowany,

Zawsze będziemy kochać Cię i wielbić.

Słowa Boże są tu, tak jak dzieło Ducha Świętego.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom, to ciepły dom.



Ⅳ

Rozwój mego życia jest tu.

Me słowa do Boga są tu.

Pamiętam o cenie, którą płaci Bóg.

Porusza mnie wszystko tu.

Jest tu szczere wzruszenie,

a słowa nie mogą tego wyrazić.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom.

Królestwo Chrystusa to ciepły dom, to ciepły dom.


284  Życie kościelne niesie wielką radość

I

Bracia i siostry, przychodzimy przed oblicze Boga.

To taka radość jeść i pić Jego słowa.

Ty dzielisz się doświadczeniami, ja moim zrozumieniem.

Pomagając sobie nawzajem, czynimy szybkie postępy w naszym życiu.

Im więcej omawiamy słowa Boga, tym więcej rozumiemy,

zyskując oświecenie i iluminację Ducha Świętego.

Pojmując prawdę, rozmyślając nad sobą,

widzimy swe zepsucie i wady.

Modląc się do Boga i poszukując żarliwie,

mówimy Mu nasze najskrytsze myśli.

Bóg nie patrzy na to, jak dogłębnie pojmujemy prawdę;

jest zadowolony, gdy szczerze Go chwalimy.

Życie kościelne niesie tak wielką radość, a my stopniowo wzrastamy w życiu.

Królestwo Chrystusa jest naszym domem. Kochający Boga będą Go sławić na wieki.



II

Bracia i siostry, przychodzimy przed oblicze Boga.

To taka radość jeść i pić Jego słowa.

Podporządkowujemy się osądowi i karceniu Bożych słów,

przyjmujemy też przycinanie i dyscyplinowanie.

Bóg tak ustawia wszelkiego rodzaju ludzi, wydarzenia i sprawy,

by poddać próbie i uszlachetnić naszą wiarę,

oczyścić nasze zepsute skłonności,

abyśmy mogli zyskać prawdę i życie.

Przez doświadczanie Jego słów i wcielanie prawdy w życie

zyskujemy więcej prawdy i rzeczywistości.

Wypełniamy nasz obowiązek, ofiarujemy lojalność,

niesiemy dobre świadectwo, by spełnić Boże intencje.

Życie kościelne niesie tak wielką radość, a my stopniowo wzrastamy w życiu.

Królestwo Chrystusa jest naszym domem. Kochający Boga będą Go sławić na wieki.


285  Tutejsze niebo jest takie niebieskie

Ⅰ

Oto niebo, niebo, które jest tak inne!

Wyborny zapach roztacza się wokół,

a powietrze jest czyste.

Bóg Wszechmogący stał się ciałem i zamieszkał wśród nas,

wyrażając prawdę i rozpoczynając sąd dni ostatecznych.

Słowa Boga obnażają nasze zdeprawowanie,

jesteśmy oczyszczani i zbawiani

przez wszystkie próby i uszlachetnienia.



Ⅱ

Żegnamy nasze zdeprawowane życie

i zamieniamy nasze stare oblicze na nowe.

Postępujemy i wypowiadamy się zgodnie z prawem,

pozwalamy, aby słowa Boga miały na nas wielki wpływ.

Płomienie naszej miłości do Boga

są wzniecone w naszych sercach.

Szerzymy słowa Boga, składamy Mu świadectwo,

głosimy ewangelię królestwa.

Poświęcamy całe nasze istnienie, by zadowolić Boga,

jesteśmy gotowi znieść każdy ból.

Dziękujemy Wszechmogącemu Bogu

za odmianę naszego losu.

Żyjemy nowym życiem

i z radością witamy zupełnie nowe jutro!

Słowa Boga ujawniają Jego wszechmoc,

podbijają i budują grupę zwycięzców.

Ludzie wybrani przez Boga spośród wszystkich narodów

powracają przed oblicze Boga.

Ludzie Boga żyją razem z Bogiem

i wychwalają Go na wieki.

Wola Boga jest wypełniana na ziemi,

nastało królestwo Chrystusa.

Boża sprawiedliwość i świętość zostaje objawiona,

niebo i ziemia zostają odmienione.

Ludzie królestwa obawiają się Boga

i unikają zła, żyjąc pośród światła.



Ⅲ

Gdy bracia i siostry spotykają się razem,

szczęście objawia się na ich twarzach.

Czytamy słowa Boga i współdzielimy prawdę,

zjednoczeni w Bożej miłości.

Jesteśmy uczciwymi ludźmi, szczerymi i otwartymi,

nie ma między nami uprzedzeń.

Żyjemy w prawdzie, miłując się wzajemnie.

Ucząc się nawzajem ze swoich mocnych stron

i naprawiając swoje wady.

Jednomyślnie wypełniamy nasze obowiązki

i ofiarujemy nasze oddanie.

Na drodze do królestwa,

słowa Boga prowadzą nas przez nieszczęścia i trudności.

Słowa Boga ujawniają Jego wszechmoc

i podbijają, budują grupę zwycięzców.

Ludzie wybrani przez Boga spośród wszystkich narodów

powracają przed oblicze Boga.

Ludzie Boga żyją razem z Bogiem

i wychwalają Go na wieki.

Wola Boga jest wypełniana na ziemi,

nastało królestwo Chrystusa.

Boża sprawiedliwość i świętość zostaje objawiona,

niebo i ziemia zostają odmienione.

Ludzie królestwa obawiają się Boga

i unikają zła, żyjąc pośród światła.

Oto niebo, niebo, które jest tak inne!


286  Miłość Boga zbliża nas do siebie

I

Mimo że dzielą nas morza i góry,

jesteśmy jednym narodem, bez granic pomiędzy nami –

choć mamy różny kolor skóry i różne języki.

Ponieważ wzywają nas słowa Boga Wszechmogącego,

zostaliśmy wyniesieni przed Boży tron.

Są tu starsi o białych włosach,

i młodzi – promienni i radośni.

Ręka w rękę, ramię w ramię,

kroczymy razem poprzez wiatr i deszcz,

dodając sobie wzajemnie otuchy w nieszczęściu.

Zjednoczeni w umyśle wypełniamy nasz obowiązek.

Nasze serca zjednoczone są, stajemy się powiernikami.

Miłość Boga i Jego słowa zbliżają nas do siebie.



II

Boże słowa są źródłem żywej wody.

Gdy czerpiemy radość ze słów Boga,

nasze serca wypełnia słodycz.

Sąd Jego słów i skarcenie Jego słowami,

oczyszcza nasze skażone skłonności.

Tylko dzięki temu, że jesteśmy przycinani,

żyjemy na podobieństwo człowieka.

Wspieramy się wzajemnie w zniechęceniu i słabości.

Jesteśmy razem pośród przeciwności.

Niosąc świadectwo, pokonujemy szatana.

Słowa Boże zachęcają nas, by iść naprzód.

Choć jest ból i są próby,

nasza wiara jest doskonalona.

Znamy Bożą sprawiedliwość i Boże piękno.

Zmienia się nasze życiowe usposobienie.

Żyjemy w obecności Boga.

Miłość możliwa jest tylko z Bogiem,

tylko w miłości jest rodzina.

Wszyscy, którzy kochają Boga, są jedną rodziną.

Gromadzimy się blisko siebie w Bożej miłości.

Słowa Boga są z nami, gdy wzrastamy.

Żyjąc w pięknym królestwie,

wielbimy Boga Wszechmogącego na wieki!


287  Bóg jest wśród nas

Ze wszystkich świata stron

zbieramy się w domu Bożym.

Bóg swym słowem nas karmi na uczcie Baranka.



Ⅰ

Chrystus dni ostatecznych

prowadzi nas w bitwie z szatanem.

Droga wyboista jest,

a my znosimy jej trudy.

Bóg słowem prowadzi nas.

Jego miłość zawsze z nami.

Przedzieramy przez ciemność się

i wytrwale walczymy wciąż.



Ⅱ

Widząc Jego mądrość i siłę,

nasza wiara umacnia się.

Niesiemy świadectwo o Bogu,

Jego uśmiech radością wypełnia nas.

Bóg jest z nami, życie w królestwie to radość.

By odpłacić Mu za miłość, ciężar zniesie każdy z nas.

By Słowo Boga ziemi nieść,

razem robimy wszystko,

byśmy Bożą wolę mogli wypełniać.



Ⅲ

By dojść do prawdy i obmycia,

aby Bóg nas udoskonalił,

poddajemy się sądowi, próbom

i oczyszczaniu Bożym słowem.

W słabościach pomagamy sobie

i wzajemnie się zachęcamy.

Dzielimy się słodyczą

dzieła Ducha Świętego.



Ⅳ

Zrozumienie to jedność dusz,

nie potrzeba żadnych słów.

Boża miłość trzyma nas razem,

Jego słowa łączą nasze serca.

Bóg jest z nami, życie w królestwie to radość.

By odpłacić Mu za miłość, ciężar zniesie każdy z nas.

By Słowo Boga ziemi nieść,

razem robimy wszystko,

byśmy Bożą wolę mogli wypełniać życiem swym.



Ⅴ

Pracujemy razem,

modlimy i wspieramy się.

Ku pięknej przyszłości Bóg prowadzi nas.

Pragniemy kochać Go,

nie przestaniemy walczyć

do końca naszych dni.

Zachowamy Jego upomnienia w sercach

i będziemy świadczyć wiernie o Nim.

Bóg jest z nami, życie w królestwie to radość.

By odpłacić Mu za miłość, ciężar zniesie każdy z nas.

By Słowo Boga ziemi nieść,

razem robimy wszystko,

byśmy Bożą wolę mogli wypełniać życiem swym,


288  Powrót do Boga to istna radość

Ⅰ

Przedtem wierząc w Pana,

jedynie chciwie łaknęliśmy Jego łaski.

W naszej religii, krępowani pojęciami,

tkwiliśmy w mroku, ciepiąc ból.

Bóg Wszechmogący zaprowadził nas na ścieżkę światła,

każdego dnia rozkoszujemy się Jego słowami.

Znajomość prawdy wyzwoliła naszego ducha.

To zaszczyt dostąpić zbawienia Bożego.

Doznając miłości Bożej,

wyniesieni przed Jego tron, czujemy wielką radość.



Ⅱ

Jesteśmy osądzani przed tronem Chrystusa,

a nasze zepsucie jest obmywane.

Gdy jesteśmy przycinani, odczuwamy prawdziwą miłość Boga.

Ból pośród mąk: uczta Boga dla nas.

Doznając miłości Bożej,

wyniesieni przed Jego tron, czujemy wielką radość.



Ⅲ

Chwalimy Boga za Jego sprawiedliwość.

Prawda wyzwoliła nas od zepsucia.

Pragniemy spełnić swój obowiązek,

by odpłacić się Bogu za Jego wielką miłość.

Sąd Boga i Jego próby oczyściły i zbawiły nas.

Doznając miłości Bożej,

wyniesieni przed Jego tron, czujemy wielką radość.


289  Moje serce tęskni

Ⅰ

Długa podróż ludzkiego życia,

pełna wiatru, deszczu i zmian.

Smutne, dłużące się lata.

Czarne chmury tworzą otchłań.

Panuje brutalny szatan,

tyran, który więzi myśli.

Kuszony człowiek gubi się,

goni za sławą i zyskiem, posiniaczony od stóp do głów.

Zraniony, bez człowieczeństwa.

Zmęczony na ciele i na duchu.

Zniechęcony, bez sił do walki.

Bezradny, zbolały, nie ma dokąd pójść.

Pragnąc odnaleźć czysty kraj,

szukając uparcie po całej ziemi,

z sercem ciężkim, szczerze modlę się,

by Pan zbawił mnie od smutku.



Ⅱ

Z hukiem wybrzmiewa siedem gromów.

To Chrystus dni ostatecznych zstępuje na ziemię.

Usłyszałem słowa Boga, stanąłem przed Nim.

poznaję prawdę z Jego słów.

One karmią i poją mnie.

Poczułem prawdziwą miłość Bożą.

Poprzez próby i oczyszczanie

stały rozwój wzbogaca życie.

Sąd wypala me zepsucie

i dostępuję obmycia, zbawienia.

To już koniec łez i lęku.

Kłaniam się Bogu, obnażam serce.

Bóg wybrał mnie swą miłością;

Dziękuję Mu za zbawienie.

Wyrwałem się z ciemności, żyję w obecności Boga

i oddaję Mu serce me, odpłacam za miłość.


290  Powrót

1

Zanim zstąpiłeś, samotnie płakałem z bólu w ciemności.

Zanim zstąpiłeś, z arogancją szamotałem się w kupie gnoju.

Zanim zstąpiłeś, poniżony, żebrałem pośród demonów i zwierząt.

Zanim zstąpiłeś, zaprzedałem swoje serce królowi diabłów i zostałem przez niego zdeptany.

Byłem zrozpaczony, desperacko wypatrując powrotu Mesjasza, Pana Jezusa.

Błyskawica przybyła ze Wschodu, dostrzegłem, że Twoje słowa są pojawieniem się światła prawdy.

Usłyszałem Twój głos i wróciłem przed Twój tron, zyskując nowe życie.



2

Twoje słowa są niczym ostry miecz, osądzający i demaskujący moją szatańską naturę.

Twoja święta istota ujawnia mój niewypowiedziany brud, a ja nie jestem już tak zadufany w sobie.

Twoje sprawiedliwe usposobienie spala całą moją niesprawiedliwość, więc już się temu nie opieram.

Twój sąd jest miłością, która dokładnie obmywa moje zepsute usposobienie.

O, Boże Wszechmogący, ocalasz nas od ciemności, abyśmy żyli w świetle.

Ty jesteś Chrystusem, Zbawicielem; Twoje słowa są prawdą, drogą i życiem.

To Ty działasz, by zbawić ludzkość, prowadząc nas do życia wiecznego.



Refren

Twoje słowa obmywają moje zepsucie, wprowadzając mnie na ścieżkę światła w życiu.

O, Wszechmogący Boże, Twoja świętość i prawość zasługują na wieczną chwałę ludzkości.

Wierzymy w Ciebie, podążamy za Tobą, niesiemy Ci świadectwo, to jest nasz święty obowiązek.

O Boże Wszechmogący, posiadasz tyle piękna, że ​​zawsze będziemy Cię kochać i wysławiać.


291  Bycie panną mądrą to przyjmowanie prawdy

1

Wierząc przez te wszystkie lata, trzymałam się imienia Pana, mając nadzieję na pochwycenie.

Sądziłam, że jeśli wierzę w Pana, a moje grzechy są mi przebaczane, zostanę nagrodzona.

Fantazjowałam o zbawieniu przez łaskę i życzyłam sobie, bym jednym krokiem mogła wznieść się w niebo i wkroczyć do królestwa niebieskiego.

Nikt tak naprawdę nie rozumie prawdziwego znaczenia proroctw Pana Jezusa.

Ludzie budują własne marzenia na podstawie słów Pawła.

Na próżno mają nadzieję, że Pan nagle przybędzie na obłoku.

Ich oczy widzą wielką katastrofę, lecz wciąż nie dostrzegają pojawienia się Pana.

Nie wiedzą, że słowa Pana Jezusa wypełniły się dawno temu.

Panny głupie kurczowo trzymają się swoich koncepcji, pozostając głuche na głos Boga.

A tym samym stracą szansę na pochwycenie i odczują niezmierny żal.



2

Chrystus dni ostatecznych wyraża prawdę, aby sądzić i obmyć człowieka.

Panny mądre słyszą głos Boga i witają pojawienie się Pana.

Jedzą i piją słowa Boga, biorą udział w uczcie weselnej Baranka.

Doświadczywszy sądu, widzą, że Boże usposobienie jest sprawiedliwe i święte.

Ludzie są zbyt głęboko zepsuci, przepełnia ich nieposłuszeństwo, nie nadają się, by wkroczyć do królestwa niebieskiego.

Mogą zostać obmyci, dopiero gdy zaakceptują Boży sąd i karcenie.

Faryzeusze są przeklęci przez Pana za swoją obłudę.

Jedynie ci, którzy są uczciwi i praktykują prawdę, otrzymają Boże błogosławieństwa i pochwały.

Jedynie ci, którzy podążają za Chrystusem i wypełniają swoje obowiązki, są posłuszni Bogu.

Jedynie ci, którzy naprawdę kochają Boga i o Nim świadczą, mogą zostać uczynieni doskonałymi.


293  Zachęta Bożej miłości

Ⅰ

Wykonując swój obowiązek w Bożej rodzinie,

doświadczyłem wielkiej Bożej miłości.

Tutejsza troska moich braci i sióstr

przewyższa wszystkie uczucia moich rodziców.

Spotykając się i dzieląc świadectwami o Bożej miłości,

wszyscy ronimy łzy prawdziwego wzruszenia.

Omawianie prawdy oraz wzajemna pomoc

i wsparcie zaopatrują nas wszystkich.

Gdy czytam Boże słowa i żyję przed Jego obliczem,

moje serce jest odprężone i wypełnione światłem.

Dążę do kochania Boga, wykonywania swojego obowiązku

i urzeczywistniania życia pełnego znaczenia.

Wszystko, czym się dzisiaj raduję,

zawdzięczam Bożej łasce i błogosławieństwom.

Jego miłość mnie zachęca, by Go kochać i zadowalać.

Będę zawsze posłuszny Bogu

i będę odpłacać się za Jego miłość do mnie.



Ⅱ

Ze swoją skażoną naturą człowiek opiera się Bogu.

Przeszedłszy sąd Bożych słów, widzę prawdę o moim skażeniu:

jestem dumny, przebiegły i brak mi człowieczeństwa.

Poprzez odrzucenie cielesności i praktykowanie prawdy,

moje skażenie zostaje obmyte.

Boże słowa podlewają i karmią nas każdego dnia.

Żyjąc Jego słowami, raduję się Jego miłością.

Gdy praktykuję prawdę oraz idę za Bogiem,

ścieżka staje się tym jaśniejsza, im dalej docieram.

Dążę do kochania Boga, wykonywania swojego obowiązku

i urzeczywistniania życia pełnego znaczenia.

Wszystko, czym się dzisiaj raduję,

zawdzięczam Bożej łasce i błogosławieństwom.

Jego miłość mnie zachęca, by Go kochać i zadowalać.

Będę zawsze posłuszny Bogu

i będę odpłacać się za Jego miłość do mnie.



Ⅲ

Prześladowania ze strony rządu tylko

wzmocniły moją wolę podążania za Bogiem.

Pomimo ucisku i trudności,

miłość Wszechmogącego Boga mnie dopinguje.

Gdy już nie zagraża mi niebezpieczeństwo polowania, widzę moc Boga.

Porzucam szatana, zawsze kocham Boga.

Poczułem Bożą miłość, jest tak prawdziwa i realna.

Bóg jest sprawiedliwy, święty, godzien chwały.

Wszystko, czym się dzisiaj raduję,

zawdzięczam Bożej łasce i błogosławieństwom.

Jego miłość mnie zachęca, by Go kochać i zadowalać.

Będę zawsze posłuszny Bogu

i będę odpłacać się za Jego miłość do mnie.


294  Wyciszam się przed Bogiem

Ⅰ

Wyciszam się przed Bogiem,

modlę się i obnażam swe serce.

W pełni i szczerze otwieram się,

mówię prosto z serca.

Składam na ręce Boga trudy i wady me,

do Niego zwracam się.

Niech Bóg mnie oświeci, abym mogła

pojąć Jego wolę.

Szczerze poszukuję i

zyskuję światło Ducha Świętego.

Rozumiejąc prawdę,

zyskuję rozeznanie i poznaję ścieżkę praktyki.

Bóg mi przewodzi i żyję w świetle,

serce wypełnia słodka radość.

Wyciszam się przed Bogiem.



Ⅱ

Wyciszona przed Bogiem rozważam Jego słowa.

Widzę zepsucie ludzkości,

że człowieczeństwa nie ma w nas.

Dzięki objawieniu i sądowi Bożych słów

rozmyślam nad sobą:

słowa me zwodnicze są, za dużo kłamię.

W swych obowiązkach nie kieruję się prawdą,

postępuję według reguł.

Brak mi miłości dla braci i sióstr,

jestem arogancką egoistką.

Wciąż potrzebuję dalszego

osądzania, prób i obmywania.

Wyciszam się przed Bogiem.



Ⅲ

Wyciszając się przed Bogiem

i poszukując prawdy,

stopniowo rozwijam się w życiu.

Wyciszając się przed Bogiem

i rozmyślając nad sobą,

budzę w sobie skruchę.

Często wyciszam się przed Bogiem

i prawdziwie obcuję z Nim.

Przez to boję się Boga i unikam zła,

żyję przed Jego obliczem.

Przyjmuję to, że Bóg widzi wszystko;

żyję w świetle.

Jestem obmywana,

żyję prawdziwym życiem.

Wyciszam się przed Bogiem.



Ⅳ

Kontemplując słowa Boże,

zebrałam wspaniały plon.

Duch Święty oświecił mnie,

bym pojęła więcej prawd.

Obowiązek spełniając,

czuję spokój i czerpię radość.

Praktykując Boże słowa,

otrzymuję błogosławieństwa i miłość.

Szczerze poszukuję i

zyskuję światło Ducha Świętego.

Rozumiejąc prawdę,

zyskuję rozeznanie i poznaję ścieżkę praktyki.

Bóg mi przewodzi i żyję w świetle,

serce wypełnia słodka radość.

Wyciszam się przed Bogiem.

serce wypełnia słodka radość.

Wyciszam się przed Bogiem,

przed Bogiem, przed Bogiem.

Wyciszam się przed Bogiem.


295  Prawdziwa miłość Boga

Ⅰ

Wracam do Boga i widzę Jego cudowną twarz,

wyzwolony spod kontroli religijnych rytuałów.

Kiedy jem i piję słowa Boże, wypełnia mnie radość.

Po powrocie do Boga me serce chce tak wiele rzec.

To Boże czułe słowa podlewają i odżywiają mnie, bym dorósł.

To Jego srogie słowa zachęcają mnie, bym znów podniósł się.

Boże, śpiewamy, wychwalając Ciebie-

za Twe błogosławieństwa i pocieszanie nas.

Boże Wszechmogący, Ty kochasz nas.

Och Boże! Szczerze Cię kochamy!



Ⅱ

Och Boże, Ty nas tak kochasz, Twa miłość tak wspaniała jest!

Rozkoszujemy się Twoim słowem, oświecasz nas każdego dnia.

Pomagasz nam zrozumieć prawdę, jesteśmy obmyci.

Prowadzisz nas z dala od wpływu i kontroli szatana.

To Boże czułe słowa podlewają i odżywiają mnie, bym dorósł.

To Jego srogie słowa zachęcają mnie, bym znów podniósł się.

Boże, śpiewamy, wychwalając Ciebie-

za Twe błogosławieństwa i pocieszanie nas.

Boże Wszechmogący, Ty kochasz nas.

Och Boże! Szczerze Cię kochamy!



Ⅲ

Bracia i siostry, powstańmy i chwalmy!

Cieszmy się tą chwilą, którą wspólnie przeżywamy.

Uwolnijmy się od ograniczeń obciążeń cielesnych.

Pokażmy miłość do Boga przez prawdziwe działania.

Spełnijmy obowiązek, wkładając w to serce i moc.

Boże Wszechmogący! Zawsze będziemy Cię kochać!

To Boże czułe słowa podlewają i odżywiają mnie, bym dorósł.

To Jego srogie słowa zachęcają mnie, bym znów podniósł się.

Boże, śpiewamy, wychwalając Ciebie-

za Twe błogosławieństwa i pocieszanie nas.

To Boże czułe słowa podlewają i odżywiają mnie, bym dorósł.

To Jego srogie słowa zachęcają mnie, bym znów podniósł się.

Boże, śpiewamy, wychwalając Ciebie-

za Twe błogosławieństwa i pocieszanie nas.

Boże Wszechmogący, Ty kochasz nas.

Och Boże! Szczerze Cię kochamy!

Boże Wszechmogący, Ty kochasz nas.

Och Boże! Szczerze Cię kochamy!


296  Pochwała nowego życia w królestwie

Ⅰ

Usłyszeliśmy głos Boga i powróciliśmy do Jego domu.

Na zgromadzeniach jemy i pijemy słowa Boga, uczestniczymy w uczcie.

Żegnamy smutki i zagmatwane sprawy, prowadzimy nowe życie.

Słowa Boga towarzyszą nam każdego dnia, rozkoszujemy się nimi.

Otwierając się we wspólnocie na prawdę, nasze serca jaśnieją.

Rozważamy słowa Boga, rozmyślamy nad nimi, Duch Święty oświeca nas.

Pozbyliśmy się przeszkód i uprzedzeń, żyjemy w miłości Bożej.

Rozumiemy prawdę, zostaliśmy uwolnieni, nasze serca są słodkie jak miód.

Kochamy siebie nawzajem, nie ma między nami dystansu.

Rozumiemy serce Boże, nie jesteśmy już negatywni.

Żyjąc słowami Boga, widzimy Jego piękno.

Obraliśmy ścieżkę światła w życiu, a to wszystko pod przewodnictwem Boga.

Wyśpiewujemy Bogu chwałę, tańczymy i tańczymy.

Chwalimy nasze nowe życie w królestwie, nasze serca są prawdziwie szczęśliwe.

To Bóg nas zbawił, staliśmy się ludem Bożym.

Być wywyższonym przed Bożym tronem to wielka radość.



Ⅱ

Słowa Boga są tak cenne, są w całości prawdą.

Gdy przyjmujemy sąd słów Boga, nasze zepsucie obnażone jest w pełni.

Mamy bezczelne usposobienie, brakuje nam rozumu.

Słowa Boga przycinają nas i rozprawiają się z nami, poznajemy siebie.

Rozmyślamy nad sobą, rozumiemy siebie, okazujemy prawdziwą skruchę.

Przez sąd i karcenie nasze zepsucie jest obmywane.

Porzucamy nasze zepsute usposobienia, stajemy się nowymi ludźmi.

Możemy wykonywać nasze obowiązki dostatecznie dobrze, by spłacić Bożą miłość.

Każdy z nas wykonuje swoją część, jesteśmy oddani Bogu.

Nieugięcie trwamy w świadectwie, by wypełniać wolę Boga.

Każdy z nas świeci własnym światłem, ma własną iskrę, głosząc Boga i świadcząc o Nim.

Czysta i szczera miłość do Boga jest radosna i słodka.

Wyśpiewujemy Bogu chwałę, tańczymy i tańczymy.

Chwalimy nasze nowe życie w królestwie, nasze serca są prawdziwie szczęśliwe.

To Bóg nas zbawił, staliśmy się ludem Bożym.

Być wywyższonym przed Bożym tronem to wielka radość.



Ⅲ

Łączymy serca i dłonie, by świadczyć o Bogu.

Szerzymy ewangelię królestwa, nigdy nie lękając się trudów czy zmęczenia.

Przez udręki i próby modlimy się i polegamy na Bogu.

Droga jest niebezpieczna i wyboista, ale Bóg rozpościera ścieżkę.

Pojmując prawdę słów Boga, nasze serca rosną w siłę.

Słowa Boga zachęcają nas, nie ustajemy w drodze.

Obok siebie, ręka w rękę, niesiemy świadectwo o Bogu, oddajemy Mu siebie, nasze ciało i umysł.

Nieważne, jak wielkie jest nasze cierpienie, nasza gorliwość nie słabnie.

Pod przewodnictwem słów Boga zwyciężamy szatana.

Szczerze kochamy Boga, nigdy tego nie pożałujemy.

Całkowicie odrzuciliśmy wielkiego, czerwonego smoka, jesteśmy zwycięskimi żołnierzami.

Niesiemy świadectwo na naszej ścieżce miłości do Boga, nigdy się nie wycofamy.

Wyśpiewujemy Bogu chwałę, tańczymy i tańczymy.

Chwalimy nasze nowe życie w królestwie, nasze serca są prawdziwie szczęśliwe.

To Bóg nas zbawił, staliśmy się ludem Bożym.

Być wywyższonym przed Bożym tronem to wielka radość.

Wyśpiewujemy Bogu chwałę, tańczymy i tańczymy.

Chwalimy nasze nowe życie w królestwie, nasze serca są prawdziwie szczęśliwe.

To Bóg nas zbawił, staliśmy się ludem Bożym.

Być wywyższonym przed Bożym tronem to wielka radość.


297  Śpiewaj i tańcz na Bożą chwałę

1

Chrystus dni ostatecznych pojawił się, by wykonać swe dzieło i zbawić człowieka.

On objawia Bożą miłość, podlewając, karmiąc i prowadząc człowieka.

Boże słowa posiadają ciepło i moc, podbijają nasze serca.

Spożywamy Boże słowa, pijemy je i radujemy się nimi. Bierzemy udział w uczcie.

Spożywając i pijąc Boże słowa, zastanawiamy się nad nimi i omawiamy je.

Duch Święty oświeca nas i rozumiemy prawdę.

Odrzucamy więzy świata i wykonujemy swój obowiązek.

Jakie to wielkie błogosławieństwo, wejść do Bożego królestwa!



2

Boże słowa są jak ostry miecz, który obnaża naszą naturę.

Nasza arogancja, zadufanie w sobie i fałsz wychodzą na jaw.

Doświadczając sądu i karcenia, poznajemy siebie samych.

Nasze skażone usposobienie zostaje obmyte i stajemy się nowym ludem.

Harmonijnie współpracując z innymi, wykonujemy nasz obowiązek.

Zawodzimy, upadamy i szukamy prawdy.

Boże słowo i prawda są tak cenne i nas obmywają.

Uwolnieni spod wpływu szatana, zdobywamy Bożą pochwałę.



3

Pewni, że Chrystus jest prawdą, podążamy za Nim z niezłomnym postanowieniem.

Podejmujemy swoją misję, by nieść o Bogu świadectwo i jesteśmy Mu całkowicie oddani.

Żadne drwiny, oszczerstwa czy potępienie nie mogą sprawić, że zawrócimy.

Wykonujemy swój obowiązek, by zadowolić Boga. Jego chwała ma pierwszeństwo.

Nie będziemy kulić się ze strachu w obliczu groźby pojmania przez szatana.

Choć wielce prześladowani, zawsze pozostaniemy lojalni.

Nasza miłość do Boga wzmacnia się poprzez próby i prześladowania.

Całkowicie porzucamy wielkiego, czerwonego smoka i niesiemy donośne świadectwo.

Śpiewaj i tańcz na Bożą chwałę!

Podziękuj Bogu za to, że wprowadził nas na ścieżkę życia.

Codziennie radujemy się Bożymi słowami i żyjemy w Jego obecności.

Nigdy nie przestaniemy wysławiać i świadczyć o Bożej sprawiedliwości!


299  Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga

Ⅰ

W końcu usłyszeliśmy głos Boga

i zostaliśmy wyniesieni przed Jego tron.

Jemy, pijemy i cieszymy się słowami Boga,

żyjemy w Jego świetle.

Kiedy omawiamy prawdę i dzielimy się swoimi doświadczeniami,

nasze serca przepełnia radość.

Kiedy doświadczamy słów Boga i rozumiemy prawdę,

nasz duch jest uwalniany i odczuwa radość.

Przechodząc przez sąd słów Boga,

obmywani, stajemy się nowymi ludźmi.

Poszukujemy prawdy, aby zyskać nowe życie.

Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga.



Ⅱ

Przechodząc przez sąd przed tronem Chrystusa,

dostrzegamy prawdę o zepsuciu ludzkości.

Słowa Boże są mieczem obosiecznym,

który przeszywa nasze dusze i serca.

Rozumiejąc prawdę i poznając siebie,

mamy ścieżkę do wejścia w życie.

Przyglądając się naszej szatańskiej naturze i istocie,

czujemy skruchę i postanowiliśmy zacząć od nowa.

Przechodząc przez sąd słów Boga,

obmywani, stajemy się nowymi ludźmi.

Poszukujemy prawdy, aby zyskać nowe życie.

Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga.



Ⅲ

Prawdziwie kochając Boga i wypełniając swoje obowiązki,

na pewno zostaniemy przez Niego pobłogosławieni.

Porzucamy wszystko, aby pójść za Nim

i nieść donośne świadectwo.

Podejmujemy nasze postanowienie przed obliczem Boga,

przysięgamy na własne życie, że do końca będziemy wierni.

Kpiny, oszczerstwa, ucisk czy przeciwności losu

nigdy nie zakłócą naszych postępów.

Przechodząc przez sąd słów Boga

obmywani, stajemy się nowymi ludźmi.

Poszukujemy prawdy, aby zyskać nowe życie.

Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga.

Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga.

Największym szczęściem jest prawdziwie kochać Boga.


300  Nie możemy przestać śpiewać pieśni o miłości do Boga

Ⅰ

Śpiewamy o wcieleniu Boga.

Wyniesiono nas przed Jego tron

i nie spoglądamy już tęsknie w niebo.

Wszechmogący Bóg stoi z nami twarzą w twarz.

Prowadzi nas dzięki prawdom,

u naszego boku, realny, prawdziwy.

Jego słowa co dzień cieszą nas.

Rozumienie prawdy jest tak słodkie.

Nasze serca pełne są miłości do Boga,

bo widzimy Jego cudowne oblicze.

Śpiewamy i tańczymy, chwaląc Go,

nie ma słów, by opisać Jego cudowność.

Nie możemy przestać śpiewać o miłości do Boga.

Im więcej śpiewamy, tym rozkoszniej się czujemy.

Im więcej śpiewamy dla Boga,

tym bardziej Go kochamy!



Ⅱ

Śpiewamy o sądzie Bożym.

Jego słowa obmywają i zbawiają nas,

ujawniając szatańską naturę człowieka

i prawdę o ludzkim zepsuciu.

Jego słowa oczyszczają

nasze szatańskie usposobienie,

czyniąc z nas nowych ludzi.

Porzuciliśmy szatańskie siły.

Miłość Boża jest prawdziwa.

Jego sprawiedliwość jest cudowna,

Jego świętość jest tak słodka.

Miłości do Niego nigdy za wiele.

Więc chwalimy Boga; nie możemy powstrzymać naszych uczuć.

Nic nie rozdzieli Boga i nas.

Nie możemy przestać śpiewać o miłości do Boga.

Im więcej śpiewamy, tym rozkoszniej się czujemy.

Im więcej śpiewamy dla Boga,

tym bardziej Go kochamy!



Ⅲ

Słowo Boże rządzi w życiu królestwa.

Żyjemy w świetle.

Zyskanie prawdy uwolniło nas.

Czcimy Boga szczerze, całym sercem.

Staliśmy się Jego powiernikami,

wiernie służąc Mu.

Niesiemy dla Niego brzemię, szczerze wypełniamy obowiązki,

posuwając się naprzód na ścieżce miłości do Boga.

Możemy kochać Boga i oddać się Mu,

żyć dla Niego, to największa radość.

Wszechmogący Boże, chwalimy Cię!

Będziemy czcić Ciebie po wieczne czasy!

Nie możemy przestać śpiewać o miłości do Boga.

Im więcej śpiewamy, tym rozkoszniej się czujemy.

Im więcej śpiewamy dla Boga,

tym bardziej Go kochamy!


301  Przywiązanie do Boga

Ⅰ

Z ogromu ludzi Bóg wybrał mnie,

przyzwał mnie do swego boku.

Jego słowa rozgrzały serce.

Szczerym wołaniem zbudził mnie ze snu.

Jego znajomy głos, piękna twarz

zawsze pozostały niezmienne.

Smakuję miłość w Jego domu,

zbliżam się, nie chcę się rozstać.

Bóg zawsze przy mnie był,

On poświęca się bez słowa skargi.

Z zepsucia będę oczyszczony.

Zostanę z Bogiem już na zawsze, na zawsze.



Ⅱ

Dni stały się ciężkie bez Boga.

Szedłem zbolały, chwiejnym krokiem.

On chroni mnie przez całą drogę.

Sycą mnie teraz słowa Boże.

Czas upływa, a świat zmieni się,

lecz me serce będzie przy Bogu.

Obietnica niezmienna sprzed tysięcy lat.

Cykl życia i śmierci, ja wracam do Niego.

Bóg zawsze przy mnie był,

On poświęca się bez słowa skargi.

Z zepsucia będę oczyszczony.

Zostanę z Bogiem już na zawsze, na zawsze.



Ⅲ

Zasiał w mym sercu życie.

Jego słowa karmią i oczyszczają mnie.

W cierpieniu me życie umacnia się.

Porażki hartują mnie.

Bóg zawsze przy mnie był,

On poświęca się bez słowa skargi.

Z zepsucia będę oczyszczony.

Zostanę z Bogiem już na zawsze, na zawsze.

Bóg zawsze przy mnie był,

On poświęca się bez słowa skargi.

Z zepsucia będę oczyszczony.

Zostanę z Bogiem już na zawsze, na zawsze.


302  Nasz umiłowany

Ⅰ

Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych,

jest kochany przez wszystkich swoich ludzi.

Przychodzi w pokorze, by zbawić ludzkość,

znosząc wielkie upokorzenie.

Przynosi prawdę, drogę życia wiecznego,

a nad ciemnym światem pojawia się światło.

Miliony serc zostają podbite, ponieważ

Jego słowa są prawdą, posiadają wielką moc.



Ⅱ

Słysząc Boży głos, jesteśmy do Niego wyniesieni

i uczestniczymy w uczcie wraz z Bogiem.

Radujemy się Bożymi słowami, uczymy się prawdy,

nasze serca są pełne światła i radości.

W Bogu jest tyle do kochania,

On już przyciągnął nasze serca.

Poprzez szukanie prawdy i dążenie do niej,

zrobimy, co w naszej mocy, by zadowolić Boga.

Wprowadzając prawdę w życie,

urzeczywistniając prawdziwe człowieczeństwo,

przyjmujemy Boże błogosławieństwo i miłość.

Będziemy zawsze się starali zadowolić Boga.



Ⅲ

Bóg Wszechmogący, Chrystus dni ostatecznych, jest kochany

przez wszystkich swoich ludzi.

Jego srogie słowo obnaża naturę człowieka.

Jego delikatne słowo dotyka ludzkiego serca.

Jego natura to miłość i miłosierdzie,

majestatyczny i sprawiedliwy sąd.

Jego słowa są wykorzystywane do sądzenia i obmywania.

On jest tym, którego najbardziej kochamy.



Ⅳ

Poprzez sąd i karcenie

widzimy, że jest godzien miłości

i kochamy Go

z całego serca.

W Bogu jest tyle do kochania.

On już przyciągnął nasze serca.

Poprzez szukanie prawdy i dążenie do niej.

Zrobimy, co w naszej mocy, by zadowolić Boga.

Wprowadzając prawdę w życie,

urzeczywistniając prawdziwe człowieczeństwo,

przyjmujemy Boże błogosławieństwo i miłość.

Będziemy zawsze starali się zadowolić Boga.



Ⅴ

Oddajemy Mu wszystko, co mamy,

wykonując nasze obowiązki, by Go zadowolić.

Chrystus jest prawdą, życiem i drogą,

przychodzi, by zbawiać swoimi słowami.

Jesteśmy prowadzeni do królestwa,

Składamy dzięki za zbawienie.

W Bogu jest tyle do kochania.

On już przyciągnął nasze serca.

Poprzez szukanie prawdy i dążenie do niej.

Zrobimy, co w naszej mocy, by zadowolić Boga.

Wprowadzając prawdę w życie,

urzeczywistniając prawdziwe człowieczeństwo,

przyjmujemy Boże błogosławieństwo i miłość.

Będziemy zawsze starali się zadowolić Boga.


303  Wszechmogący Bóg, nasz umiłowany

Ⅰ

Czyje słowa rzucają światło na tych w ciemności?

Czyje słowa rzucają światło na tych w ciemności?

Czyje słowa rzucają światło na tych w ciemności,

prowadzą nas i przywodzą z powrotem do Boga?

Czyje słowa płyną zawsze jak źródło

podlewając i odżywiając nasze serca?

Wszechmogący Boże, umiłowany,

jesteś powracającym Zbawicielem, Synem człowieczym.

Wszechmogący Boże, umiłowany,

przychodzisz, dokonujesz dzieła, niesiesz ludziom prawdy i światło.



Ⅱ

Czyje słowa są cenną prawdą i życiem,

obmywają nasze zepsucie i zmieniają nas?

Czyje słowa są jak sprawiedliwy miecz,

podbijają serca, by poddały się Bogu?

Wszechmogący Boże, umiłowany,

Twoje słowa sądzą nas, niosą życie wieczne.

Wszechmogący Boże, umiłowany,

obmywasz nas, byśmy byli nowymi ludźmi.



Ⅲ

Czyje święte imię rozbrzmiewa wszędzie?

Czyje słowa podbijają cały Boży lud,

przywodząc go przed Jego tron?

Czyje słowa łączą nasze serca?

My ze wszystkich krajów, wszystkich ras oddajemy się całkowicie Bogu.

Wszechmogący Boże, umiłowany!

Wszechmogący Boże, umiłowany!

Wszechmogący Boże, umiłowany,

Twój lud śpiewa pieśni miłości, chwali Ciebie.

Wszechmogący Boże, umiłowany,

będziemy zawsze nieść świadectwo, słuchać i kochać Ciebie.

Wszechmogący Boże, umiłowany,

Twój lud śpiewa pieśni miłości, chwali Ciebie.

Wszechmogący Boże, umiłowany,

będziemy zawsze nieść świadectwo, słuchać i kochać Ciebie.


304  Spłacić Bożą miłość, być Jego świadkiem

Ⅰ

Bóg pokornie ciałem się stał, by zbawić ludzkość,

wskazując każdy krok, chodząc wśród kościołów,

głosząc prawdę, starannie pojąc człowieka,

oczyszczając go i doskonaląc.

Poznałem smak goryczy prób

i przeszedłem Boży sąd.

Po goryczy jest słodycz,

a me zepsucie oczyszczane jest.

Ofiaruję swoje serce, ofiaruję swoje ciało,

by spłacić Bożą miłość, by spłacić Bożą miłość.



Ⅱ

Bóg widział wiele wiosen, widział każde lato,

jesień i zimę widział, przyjmując słodycz z goryczą.

On poświęca wszystko, nigdy nie żałując niczego,

On dał swoją miłość bezinteresownie.

Poznałem smak goryczy prób

i przeszedłem Boży sąd.

Po goryczy jest słodycz,

a me zepsucie oczyszczane jest.

Ofiaruję swoje serce, ofiaruję swoje ciało,

by spłacić Bożą miłość, by spłacić Bożą miłość.



Ⅲ

Najbliżsi odrzucili mnie, inni mnie zniesławili.

Lecz ma miłość do Boga aż do końca nie zachwieje się.

Całkowicie oddany, chcę podążać za wolą Boga.

Znoszę prześladowania i udręki,

doświadczając wzlotów, doświadczając upadków.

Nie ma znaczenia, co znoszę w tym życiu,

nie ma znaczenia, że me życie wypełnia gorycz.

Muszę iść za Bogiem i świadczyć o Nim.

Poznałem smak goryczy prób

i przeszedłem Boży sąd.

Po goryczy jest słodycz,

a me zepsucie oczyszczane jest.

Ofiaruję swoje serce, ofiaruję swoje ciało,

by spłacić Bożą miłość, by spłacić Bożą miłość.


305  Poszukując w imię miłości

Ⅰ

Na podstawie wszystkich prawd, które wyraziłeś,

zrozumiałem, że jesteś miłością.

Zawsze jesteś mym cudownym umiłowanym, więc pragnę żyć z Tobą.

Zawsze pragnę wpadać w Twoje ramiona i być Twoim powiernikiem.

Nie chcę między nami żadnego dystansu i chcę blisko się do Ciebie nachylić.

Odkąd pierwszy raz usłyszałem Twój głos,

nie mogłem Cię już w tym życiu zapomnieć.

Och! Twój głos brzmi tak dobrze,

a Twe słowa są majestatyczne i potężne.

Każde słowo, które wypowiadasz,

jest prawdą i tym, czego potrzebuję w swoim życiu.

Twoje słowa przyciągnęły moje serce,

zrezygnowałem ze wszystkiego, by iść za Tobą.

Wszystko, co mówisz i robisz, jest miłością i służy tylko temu,

by mnie oczyścić i zbawić.

Podążam za Tobą i pławię się w Twojej miłości,

bez wahania spiesząc do przodu.

Jesteś tak bardzo godzien ludzkiej miłości,

Twoja miłość jest zbyt głęboka, by człowiek mógł ją pojąć.

Zawsze podążam blisko za Tobą, poszukując w imię miłości.



Ⅱ

Zrozumiałem, że Twoje słowa są prawdą;

Widziałem, jak godne czci jest Twoje usposobienie.

Twoja święta miłość wywołuje zachwyt,

sławimy Cię za Twoją sprawiedliwość.

Jestem pełen skażenia i pragnę Cię kochać,

ale nie potrafię się kontrolować.

Przechodząc sąd, próby i oczyszczanie,

zrozumiałem Twoje dobre intencje.

Wszystko, co mówisz i robisz jest miłością i służy tylko temu,

by mnie oczyścić i zbawić.

Podążam za Tobą i pławię się w Twojej miłości,

spiesząc do przodu i nigdy się nie wahając.

Jesteś tak bardzo godzien ludzkiej miłości,

Twa miłość jest zbyt głęboka, by człowiek mógł ją pojąć.

Zawsze podążam blisko za Tobą, poszukując w imię miłości.



Ⅲ

Jesteś przy mnie w moim cierpieniu.

Kiedy upadam i kiedy się potykam,

Ty pomagasz mi wstać.

Ty pomagasz mi wstać.

Ty pomagasz mi wstać.

Nigdy mnie nie opuściłeś, zawsze jesteś przy mnie,

troszcząc się o mnie i chroniąc mnie.

Ty pomagasz mi wstać.

Ty pomagasz mi wstać.

Ty pomagasz mi wstać.

Wszystko, co mówisz i robisz jest miłością, służy tylko temu,

by mnie oczyścić i zbawić.

Podążam za Tobą i pławię się w Twojej miłości,

bez wahania spiesząc do przodu.

Jesteś tak bardzo godzien ludzkiej miłości,

Twa miłość jest zbyt głęboka, by człowiek mógł ją pojąć.

Zawsze podążam blisko za Tobą, poszukując w imię miłości.


306  Zawsze w Twoim towarzystwie

1

Dryfowałem i wędrowałem po świecie, głęboko w sercu nic nie rozumiałem.

Twoje ciepłe słowa mnie przebudziły i zobaczyłem prawdziwe światło.

Twoje słowa rozświetlają moje serce. Są całą prawdą i są bardzo realne.

Rozmyślając nad moim postępowaniem, uświadomiłem sobie, że obnaża ono moje skażone usposobienie.

Upadłem przygnieciony żalem, gotowy okazać skruchę i stworzyć się na nowo.

Twój sąd obnaża skalę mojego skażenia. Prowadziłeś mnie przez całą drogę.

Kiedy jestem daleko, wołasz mnie i uwalniasz od pokusy.

Kiedy się buntuję, ukrywasz się, a ja zanurzam się w smutku i bólu.

Kiedy moje serce zwraca się ku Tobie, uśmiechasz się i trzymasz mnie blisko siebie.

Kiedy szatan mnie zwodzi i krzywdzi, Ty szybko mnie ratujesz i leczysz moje zranienia.

Gdy ląduję w więzieniu diabła, jesteś ze mną i nie czuję się samotny.

Wówczas wiem, że nadejdzie świt, a niebo stanie się niebieskie jak niegdyś!



2

Twoje słowa i Twe dzieło mnie prowadzą. Twoja miłość przyciąga mnie, bym za Tobą podążał.

Każdego dnia rozkoszuję się Twoimi słowami, jesteś moim stałym towarzyszem.

Kiedy jestem negatywny i słaby, Twoje słowa mnie podtrzymują i są moją siłą.

Kiedy ponoszę porażki i popełniam błędy, Twoje słowa są ręką, która pomaga mi wstać.

Kiedy szatan mnie nagabuje, Twoje słowa dają mi odwagę i mądrość.

Kiedy przechodzę próby i oczyszczenie, Twoje słowa mnie prowadzą, bym trwał przy świadectwie.

Twoje słowa mi towarzyszą i prowadzą mnie. W moim sercu panuje ciepło i spokój.

Twoja miłość jest bardzo prawdziwa, a moje serce przepełnione wdzięcznością.

Głośno wyśpiewuję Twoją chwałę, bo zbawiłeś mnie z rąk szatana.

Śpiewam Ci, bo mnie oczyściłeś i zbawiłeś.

Nie byłoby mnie tutaj bez Twojego sądu.

O praktyczny Boże w ciele! Ty zbawiłeś ludzkość.

Boże Wszechmogący, będziemy zawsze Cię kochać. Jesteś tak godzien ludzkiej miłości!


307  To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha

Ⅰ

To Bóg Wszechmogący jest tym,

który mnie kocha i podnosi przed swój tron.

Gdy uczestniczę w uczcie weselnej Baranka,

z radością rozkoszuję się Bożymi słowami.

Oglądanie pięknego oblicza Boga sprawia,

że jestem szczęśliwy jak skowronek.

Cudownie jest witać powrót Zbawiciela.

O! Bóg mnie kocha!

Boży sąd mnie obmywa.

O! Bóg mnie kocha!

Boże słowo mnie podbiło.

O! Bóg mnie kocha!

Jego prawda mnie wyzwoliła!

O! Bóg mnie kocha!

To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha.



Ⅱ

To Bóg Wszechmogący jest tym,

który mnie kocha, Jego słowo mnie obmywa i przemienia.

Każde słowo, które Bóg wypowiada trafia głęboko do mojego serca.

Przyjmuję sąd Jego słowa i nienawidzę tego, że jestem tak skażony.

Z radością praktykuję prawdę i postępuję w pełni uczciwie.

O! Bóg mnie kocha!

Boży sąd mnie obmywa.

O! Bóg mnie kocha!

Przyjmuję zarówno błogosławieństwa jak i trudy.

O! Bóg mnie kocha!

Boża miłość przejęła moje serce.

O! Bóg mnie kocha!

To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha.



Ⅲ

To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha,

Jego słowa będą mnie zawsze prowadzić.

Boże słowo jest prawdą, stało się moim życiem.

Bóg prowadzi mnie bez względu na wszystko,

bez względu na to, jak wyboista robi się droga.

Nie będę się już odwracał,

lecz zdecydowanie podążę za Bogiem.

O! Bóg mnie kocha!

Boży sąd mnie obmywa.

O! Bóg mnie kocha!

Wypełniam swój obowiązek, by Boże serce było zadowolone.

O! Bóg mnie kocha!

Będę starał się kochać Boga przez całe moje życie.

O! Bóg mnie kocha!

To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha.



Ⅳ

Zupełnie szczerze oddaję moje serce Bogu i poddaję się Jego władzy.

Wykonywanie Jego woli,

świadczenie o Jego dziele jest naszym życiowym obowiązkiem.

O! Bóg mnie kocha! O! Bóg mnie kocha!

Urzeczywistnianie prawdy Go zachwyca.

O! Bóg mnie kocha! O Bóg mnie kocha!

To Bóg Wszechmogący jest tym, który mnie kocha!


309  Nasz ukochany Bóg Wszechmogący

1

Kto jest najwyższy i godzien czci, kto w pokorze schodzi do najniższego miejsca, by zbawić ludzkość?

Kto ramię w ramię rozmawia z człowiekiem? Czyje każde słowo jest prawdą?

To nasz Bóg Wszechmogący, nasz umiłowany!

Mówisz do nas i działasz wśród nas, prowadząc nas do Wieku Królestwa.

Jadasz z nami, zatrzymujesz się u nas i żyjesz z nami. Jesteś z nami dniem i nocą.

Twoje słowa rozwiewają nasze błędne poglądy, a nasze serca zbliżają się do Ciebie.

Twoja pokora i skrytość są tak bardzo godne miłości, a Twoje usposobienie piękne i dobre.

Zawstydzasz nieznaczących i aroganckich ludzi, tak że nie mają gdzie pokazać swych twarzy.

Jest w Tobie tyle do kochania, nasze serca wypełnia miłośc do Ciebie i podziw.



2

Kto oddaje całą swoją miłość ludzkości i kosztuje perypetii tego świata?

Kto haruje dzień i noc dla dobra ludzkości i rok za rokiem dokonuje swego dzieła wbrew wszelkim przeciwnościom?

To nasz Bóg Wszechmogący, nasz umiłowany!

Zniosłeś tak wiele upokorzeń, oszczerstw i bluźnierstw, tyle plotek i osądów,

Lecz Twoje pragnienie, by wyrazić swoje słowa i zbawić ludzkość, nigdy nie uległo zmianie.

Tak wiele nocy wierciłeś się, nie mogłeś zasnąć martwiąc się o nas i cały czas się o nas troszcząc.

Zaniedbując sen i zapominając o jedzeniu, zadajesz sobie dla nas wiele trudu, w ogóle nie myśląc o własnym cierpieniu.

Każdy krok naszego wzrostu wykupiony jest krwią Twego serca.

Jest w Tobie tyle do kochania, nasze serca wypełnia miłość do Ciebie i podziw.



3

Kto oddaje wszystko, by wybawić ludzkość z mocy ciemności?

Kto wyraża miliony słów, by sądzić i zbawić ludzkość?

To nasz Bóg Wszechmogący, nasz umiłowany!

Zawsze tam jesteś, martwiąc się o naszą degenerację i trapiąc się naszymi słabościami.

Twój sąd, objawienia, karcenie i dyscyplinowanie mają miejsce po to, by nas obmyć.

Kiedy znosimy oczyszczanie i ból, Twoja miłość jest przy nas. Twoje słowa nas pocieszają i prowadzą.

Gdy jesteśmy raz po raz osądzani, karceni, uderzani i dyscyplinowani, to pozawala nam się przemienić.

Tylko dzięki Twej miłości i Twemu zbawieniu możemy dzisiaj osiągnąć oczyszczenie.

Jest w Tobie tyle do kochania, nasze serca wypełnia miłość do Ciebie i podziw.


311  Poświęcenie w miłości

1

O Boże Wszechmogący! Jesteś tak czcigodny, dobry i piękny!

Podążyłeś za wolą Ojca, by przyjść na ten świat,

przywdziewając ciało, wyrażając prawdę i przynosząc sąd.

Jesteś sprawiedliwy i majestatyczny. Nie tolerujesz żadnych ludzkich wykroczeń.

Znosisz wszystko bez narzekania, żeby zbawić ludzkość.

Dzień po dniu, rok za rokiem

znosisz tak wiele oszczerstw, prześladowań i trudności od ludzi tego świata.

W chorobie i bólu podtrzymujesz i podlewasz Boży wybrany lud,

udzielając nam prawdy i życia.

O Boże! To objawia Twoje prawdziwe uczucia.

To ofiara Twojego życia, manifestacja całej Twojej miłości.

Twoja miłość jest tak wielka, a Twoje usposobienie niezrównanie godne czci.

Jakże moglibyśmy nie tańczyć z radości i nie wyśpiewywać Twojej chwały?



2

O Boże Wszechmogący! Jesteś tak czcigodny, dobry i piękny!

Przechadzasz się między kościołami i wypowiadasz słowa.

Twe słowa prowadzą nas przez każdy dzień,

osądzając i obmywając nasze zepsute usposobienie.

Poprzez próby i oczyszczanie, widzimy Twoją prawdziwą miłość.

Dzień po dniu, rok za rokiem

wytrzymujesz nasz sprzeciw, bunt, nieporozumienia i narzekania.

Z niesłabnącą cierpliwością zaspokajasz nasze potrzeby.

Zyskaliśmy prawdę i otrzymaliśmy nowe życie.

O Boże! Doświadczając Twojego dzieła, poznajemy Twoją miłość.

Zobaczyliśmy Twoją miłość, miłosierdzie, sprawiedliwość i świętość.

Jesteśmy gotowi przekazać Ci nasze serca, ofiarować całych siebie.

Nasze serca pragną na zawsze Cię kochać i nieść o Tobie świadectwo.


312  Bóg zapłacił tak wielką cenę

1

W dniach ostatecznych Bóg stał się ciałem. Jest pokorny i ukryty wśród ludzi.

Wyraża prawdę, by zbawić człowieka, bez słowa skargi dając z siebie wszystko.

Ma dobre serce, a napotyka na nieprzychylne spojrzenia.

Bóg zapłacił tak wysoką cenę, lecz czy ktoś powitał Go uśmiechem?

Dołożył wszelkich starań, by zbawić człowieka.

Dlaczego ludzie nie rozumieją Jego serca?



2

Bóg wzywa mnie swoimi słowami i stawia mnie przed swoim tronem.

Jesteśmy nieświadomy i mam liczne braki, a Bóg mnie oświeca. Jestem smutny i słaby, a Bóg mnie pociesza.

Kiedy jestem zarozumiały, zadufany w sobie i zbuntowany, Boży sąd i Jego karcenie mnie dyscyplinują.

Bóg nigdy mnie nie opuści, dopóki moje usposobienie nie zostanie obmyte.

Widząc, jak wielką miłość dał mi Bóg,

oddam całe swoje istnienie, by Go zadowalać.



3

Bóg mieszka z nami, dzieląc nasze przeciwności losu, słodycz i ból.

Wprowadził mnie na ścieżkę prowadzącą do królestwa i doświadczyłem tak wiele Jego miłości.

Bóg ma wrócić na Syjon. Gdybyśmy tylko mogli dłużej być razem !

Jestem pełen smutku i ociągam się, nie wiedząc, kiedy zostaniemy ponownie zjednoczeni.

Przypominam sobie Bożą łaskę, minione wydarzenia, które trudno zapomnieć.

Głęboko odczuwam Jego dostępność i cudowność oraz to, jak bardzo jest godzien czci.

Boża miłość wyryła się głęboko w moim sercu.

Zawsze niezachwianie za Nim podążam.

Całe życie będę kochać Boga i odpłacać się za Jego miłość.


313  Opieka miłości Bożej

I

O, Boże! Stałeś się ciałem, aby wyrazić prawdę.

Wszystkie Twoje słowa są prawdą i budzą ludzkie serca.

Przez lata wietrzne i deszczowe, dzień po dniu, noc za nocą,

tak wiele serca włożyłeś w to, aby zbawić ludzkość.

Zniosłeś tyle naszej buntowniczości i naszych błędnych mniemań,

jesteś smutny i zaniepokojony naszą niedojrzałą postawą.

My jednak jesteśmy odrętwiali, tępi i nie rozumiemy Twojego serca.

Odczuwamy ogromne wyrzuty sumienia

z powodu zaspokajania swoich ciał i niewypełniania swoich obowiązków.

Choć cierpiałeś wszelkiego rodzaju ból, wciąż się o nas troszczysz.

Sąd i obnażenie zawarte w Twoich słowach ujawniły Twoją miłość.

Obdarzasz nas prawdą, aby stała się naszym życiem,

nie prosząc o nic w zamian.

Przez tak wiele lat czuwałeś i czekałeś,

mając nadzieję jedynie na to, że człowiek zyska prawdę i dostąpi zbawienia.



II

O, Boże! Twoje żmudne intencje i szczera miłość

przywróciły do życia moje zdrętwiałe i zimne serce.

Sąd zawarty w Twoich słowach upokarza mnie i zawstydza.

Podporządkowuję się Twojemu dziełu i odrzucam zepsucie,

stając się nową osobą.

Nie ma znaczenia, jakim poddasz mnie próbom –

służy to mojemu oczyszczeniu i zbawieniu.

Twój sąd pełen jest sprawiedliwości, to zaś wzbudza we mnie miłość do Ciebie.

Jakże mogłabym znów się zbuntować

lub kiedykolwiek się zniechęcić lub wycofać?

Twoje dni nadziei i oczekiwania trwają już wystarczająco długo.

Nie chcę, byś dłużej czekał czy rozpaczał.

Na ostatnim etapie tej ścieżki lojalnie wypełnię swój obowiązek.

Jestem gotowa zrobić wszystko, co w mojej mocy, dla mego dążenia,

aby móc zyskać prawdę i życie.

Nie ma znaczenia, jak poważne czy jak ogromne są prześladowania i udręki –

jestem w pełni zdeterminowana, aby za Tobą podążać.

Pragnieniem mojego serca jest miłować Cię i składać o Tobie dobre świadectwo.


314  Jestem taki szczęśliwy, żyjąc przed Bożym obliczem

Bracia i siostry, radujcie się Bożymi słowami

i żyjcie szczęśliwie przed Bożym obliczem.



Ⅰ

Poprzez rozmawianie o Bożych słowach,

nasze poznanie prawdy staje się realne.

Religijne pojęcia zostają usunięte,

i widzimy, że Boże słowa są prawdą.

Możemy wziąć udział w uczcie weselnej Baranka,

nasze serca są niezrównanie radosne.

Doświadczając Bożego sądu,

zostajemy obmyci i poznajemy praktycznego Boga.

Po prostu powtarzaliśmy rytuały, a nasza wiara była tak nieokreślona.

Teraz Chrystus dni ostatecznych wypowiada swoje słowa;

to nas zaopatruje i prowadzi, a także jest bardzo realne.

Poznając prawdę, zostajemy uwolnieni,

żyjemy przed Bożym obliczem.

Bracia i siostry, radujcie się Bożymi słowami

i żyjcie szczęśliwie przed Bożym obliczem.



Ⅱ

Omawiając prawdę, poznajemy naszą arogancję,

kłamliwość i brak człowieczeństwa.

Nienawidzimy siebie, porzucając cielesność.

Postanawiamy zadowalać Boga, praktykować prawdę.

Będąc uczciwymi, dopasowujemy nasze słowa do uczynków;

serca nas wszystkich odczuwają wielką słodycz!

Żadnych dróg szatana, żadnego fałszu.

Jednomyślnie jesteśmy posłuszni prawdzie i wkraczamy w Boże słowa.

Kochamy się nawzajem i pomagamy sobie, postępujemy według prawdy,

praktykujemy miłość do Boga, dobrze wykonujemy obowiązki.

Urzeczywistniamy człowieczeństwo, by Go sławić i nieść o Nim świadectwo.

Bracia i siostry, radujcie się Bożymi słowami

i żyjcie szczęśliwie przed Bożym obliczem.



Ⅲ

Boże słowa są naszym przewodnikiem pośród udręki i ciężkich czasów.

Okrutny, wielki, czerwony smok jest Bożym narzędziem kontrastu.

Widząc Bożą wszechmoc i mądrość,

zawsze będziemy z pełną wiarą podążać za Bogiem.

Poprzez różnego rodzaju próby i trudności

poznaliśmy już Boga i zostaliśmy przez Niego zbawieni.

To dzięki Bożej dobroci mamy udział w cierpieniu,

królestwie i cierpliwości Chrystusa.

Im dojrzalsi stają się Boży ludzie,

tym bardziej wielki, czerwony smok się chwieje.

Boże słowa całkowicie się wypełniły.

Królestwo Chrystusa jest na ziemi,

będziemy zawsze wysławiać Boga.

Bracia i siostry, radujcie się Bożymi słowami

i żyjcie szczęśliwie przed Bożym obliczem.


315  Tak się cieszę, że zdobywam Bożą miłość

1

Chrystus dni ostatecznych pojawia się na ziemi i przynosi drogę do życia wiecznego. Dzięki zrozumieniu prawdy w słowie Boga, mam kierunek w życiu. Wierząc w Pana, nie mogłem wyswobodzić się od więzów zła. Teraz, po doświadczeniu Bożego słowa, poznałem siebie. Poddaję się próbom i oczyszczaniu przez Boga, a moje usposobienie życiowe jest zmienione. Oczyszczony przez Boży sąd, widzę Jego prawdziwą miłość. Teraz urzeczywistniam ludzkie podobieństwo i zyskuję w końcu zbawienie Boże. O Boże, Twoja miłość jest szczera i tak piękna. Podbiłeś moje serce. Głęboko się w Tobie zakochałem.

2

2 Czuję radość w sercu, jest mi lekko na duchu, słowo Boże dodaje mi otuchy. Gdy czytam słowo Boże, omawiam prawdy we wspólnocie, moje serce się raduje. Rozumiejąc prawdę i praktykując słowa Boże, mam ścieżkę do naśladowania Boga we wszystkim. Całkowicie uniknąłem wpływu szatana, a moje serce jest uwolnione. Tak się cieszę, że zyskałem miłość Boga, jest moją wielką radością. Boża miłość wypełnia moje serce, jestem najszczęśliwszą osobą na świecie. Wiernie wypełniam obowiązki człowieka, aby wkrótce pocieszyć Boga. Prawda mnie wyzwala, abym mógł żyć przed obliczem Boga przez całe życie. Ci, którzy kochają Boga, są najszczęśliwszymi ludźmi.

3

3 Boże Wszechmogący! Dałeś mi radosne życie. Uciekłem od dawnego, zepsutego, zdegenerowanego i pustego życia. Cieszę się, że poznałem prawdę i żyję według słów Boga. Kocham i czczę Boga w moim sercu i zawsze żyję w świetle. To, że nas zbawiasz, jest tak wspaniałe, że słowa nie mogą tego opisać. Drogi Boże Wszechmogący! Zawsze będę Cię kochał. Twoja miłość podbiła moje serce, pragnę jedynie kochać Cię szczerze. Twoja miłość zawsze pozostaje w moim sercu, a całe me serce należy do Ciebie. Będę Cię kochać i wysławiać na zawsze.


317  Jakże radosna jest wiara w Boga

Ⅰ

Niegdyś byliśmy zdeprawowanym, dekadenckim pokoleniem.

Przyprawialiśmy rodziców o ból głowy, denerwowaliśmy nauczycieli.

Teraz dzięki wierze jesteśmy na prawdziwej ścieżce z Bogiem.

Promieniejemy, gdyż poszukujemy prawdy i praktykujemy słowa Boże.

My młodzi jesteśmy nowym pokoleniem.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.



Ⅱ

Już nie gonimy za najnowszymi trendami

ani za splendorem klubów nocnych,

nie dążymy już do sławy czy fortuny,

ani nie rywalizujemy o przyjemności ciała.

Nie dbamy o pieniądze, nie jesteśmy uzależnieni od gier,

nie gonimy za miłostkami ani nie kieruje nami pożądanie.

Nie poszukujemy fałszywej wiedzy, już nie jesteśmy nieposłuszni.

Usłyszeliśmy głos Boga, powróciliśmy przed Jego oblicze.

Teraz dzięki wierze jesteśmy na prawdziwej ścieżce z Bogiem.

Promieniejemy, gdyż poszukujemy prawdy i praktykujemy słowa Boże.

My młodzi jesteśmy nowym pokoleniem.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.



Ⅲ

Prawda słów Bożych rozjaśniła nam w głowach,

już wiemy, co jest piękne, brzydkie, dobre i zepsute.

Jego słowa nas obmywają, zachowują nas od złego.

Przyjmując Jego prawdę, jesteśmy na właściwej ścieżce.

Codziennie czytamy słowa Boże, dzielimy się prawdą,

wiedziemy teraz życie kościoła.

Kiedy się rozwijamy, jest z nami sąd Boży,

a także rozprawianie się i przycinanie płynące ze słów Bożych.

Roniliśmy łzy, doświadczaliśmy smutku, porażek i upadków,

lecz słowa Boże w porę nas oświecają.

Dzięki światłu słowa Bożego,

rozumiemy prawdę i już jesteśmy wolni.

Teraz dzięki wierze jesteśmy na prawdziwej ścieżce z Bogiem.

Promieniejemy, gdyż poszukujemy prawdy i praktykujemy słowa Boże.

My młodzi jesteśmy nowym pokoleniem.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.



Ⅳ

Wszyscy wielbimy Boga radosnymi okrzykami i śmiechem,

jesteśmy szczęśliwi, żyjąc i rozmawiając z Bogiem.

Kiedy staramy się być szczerzy, kochani przez Boga,

jesteśmy prostoduszni, pełni energii i spokojni.

Wszyscy obwieszczamy i świadczymy o Bogu.

O, tak! Nasze serca są szczęśliwe i wolne.

Widzieliśmy Boga twarzą w twarz, odczuliśmy Jego miłość.

Prawda jest cenna, nadaje naszemu życiu nowy cel.

Teraz dzięki wierze jesteśmy na prawdziwej ścieżce z Bogiem.

Promieniejemy, gdyż poszukujemy prawdy i praktykujemy słowa Boże.

My młodzi jesteśmy nowym pokoleniem.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.



Ⅴ

O, tak! Dzięki niech będą Bogu Wszechmogącemu,

który dał nam prawdę, drogę i życie.

Nikt nie jest cudowniejszy od Boga Wszechmogącego.

My młodzi zawsze będziemy Go wychwalać!

Teraz dzięki wierze jesteśmy na prawdziwej ścieżce z Bogiem.

Promieniejemy, gdyż poszukujemy prawdy i praktykujemy słowa Boże.

My młodzi jesteśmy nowym pokoleniem.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.

Bóg nas kocha i błogosławi, a my jesteśmy tacy radośni.


318  Krocząc właściwą ścieżką ludzkiego życia

Ⅰ

Słowa Boże są prawdą,

im częściej je czytam,

tym bardziej raduje się me serce.

Słowa Boże ujawniają tajemnicę życia.

Nagle widzę światło.

Wszystko, co mam, pochodzi od Boga.

Wszystko jest łaską od Boga.

Podążam za Chrystusem, dążę do prawdy i życia.

Kroczę właściwą ścieżką ludzkiego życia.

Podążam za Chrystusem, doświadczam dzieła Bożego.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.



Ⅱ

Sąd i obnażanie poprzez słowa Boże

pozwalają mi dostrzec zepsucie człowieka.

Niegdyś żyłem dla ciała na sposoby szatana,

wielbiąc przyjemność i grzech, zupełnie jak zwierzę.

Marzyłem o sławie, pozycji,

poznałem gorzki smak zepsucia.

Słowa Boże zbudziły mnie,

a wówczas w ciemności dostrzegłem światło.

Podążam za Chrystusem, dążę do prawdy i życia.

Kroczę właściwą ścieżką ludzkiego życia.

Podążam za Chrystusem, doświadczam dzieła Bożego.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.



Ⅲ

Sąd słowem Bożym pozwala mi

zobaczyć moje własne zepsucie.

Poznanie prawdy pozwala je obmyć.

Prawda jest taka cenna!

Praktykując prawdę,

wypełniając mój obowiązek, czuję spokój w sercu.

Jestem świadkiem w obliczu prób i oczyszczenia.

Dzięki opiece i ochronie Boga.

Doznając Jego piękna poprzez męki,

moje serce będzie kochać Boga po wsze czasy.

Nie będę zagubiony, poprowadzą mnie słowa Boże.

Jego sąd ocalił mnie, całym serem chwalę go po wsze czasy.

Podążam za Chrystusem, dążę do prawdy i życia.

Kroczę właściwą ścieżką ludzkiego życia.

Podążam za Chrystusem, doświadczam dzieła Bożego.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.

Im dalej idę, tym jaśniej na ścieżce przede mną.


319  Tylko uczciwi są podobni do ludzi

Ⅰ

Goniąc za sławą i zyskiem,

odrzuciłam swe zasady;

żyłam wtedy z kłamstwa.

Bez sumienia i bez moralności.

Uczciwość, godność i tym podobne nic nie znaczyły.

Żyłam, by karmić me rosnące

namiętności: chciwość i żądzę,

pogrążając się w bagnie grzechu

z ciężkim i niespokojnym sercem.

Więziła mnie nieskończona ciemność.

Bogactwa i przyjemności nie wypełniały pustki.

Czemu tak ciężko jest być uczciwym w tym życiu?

Co to za świat, w którym

ludzie są tak podstępni?

Kto może mnie zbawić?

Dobiegł mnie Boga głos, wróciłam do Niego.

Boże słowa oczyszczają mnie.

Słowa sądu i karcenia są ze mną przez cały czas.

Przyjmując Boży nadzór, mam pokój w sercu.

Koniec z kłamstwem i oszustwem,

teraz żyję w świetle.

Uczciwa i otwarta, w końcu podobna do człowieka.



Ⅱ

Pożytek czerpię z Bożych słów,

czytając je codziennie.

Tak wiele prawd pojmuję już,

znając kodeks ludzkich zasad.

W czasie prób ujrzałam Jego twarz.

Z Jego słów zyskałam życie,

więc teraz mogę być uczciwa.

Dobiegł mnie Boga głos, wróciłam do Niego.

Boże słowa oczyszczają mnie.

Słowa sądu i karcenia są ze mną przez cały czas.

Przyjmując Boży nadzór, mam pokój w sercu.

Koniec z kłamstwem i oszustwem,

teraz żyję w świetle.

Uczciwa i otwarta, w końcu podobna do człowieka.

Na wieki będę wdzięczna

za Bożą miłość i zbawienie!

Na wieki wdzięczna Bogu Wszechmogącemu.


320  Lud królestwa niebieskiego

Ⅰ

Pan mówi: „Królestwo niebieskie jest blisko.

Nawróćcie się”. W dniach ostatecznych Bóg jest tu.

Królestwo Chrystusa zjawiło się wśród nas na ziemi.

Panny mądre słyszą głos Boga

i przychodzą przed Jego tron.

Czytamy Boże słowa, uczestniczymy w uczcie Baranka.

Jego słowa ujawniają moją naturę.

Kłamliwa i nieludzka, niegodna jestem żyć przed Nim.

Chrystus sądzi mnie i obmywa mnie z zepsucia.

W pełni obnażam moje serce przed Bogiem.

Kocham Boga, czynię swą powinność,

przyjmuję Jego badanie.

Wierzę, aby zyskać prawdę i człowieczeństwo.

Uczciwi ludzie miłujący Boga

to lud królestwa niebieskiego.

Królestwo Chrystusa to niebo oraz ich dom.

Będę kochać Boga teraz i zawsze, teraz i zawsze!



Ⅱ

Podłym jest zyskać błogosławieństwo poprzez podstęp.

Człowiek, który jest prawy,

sprawiedliwy i zacny, jest uczciwy.

On da wszystko, by odwdzięczyć się Bogu za miłość.

Uczciwi ludzie żyją prawdą i okazują skruchę.

Żyją, by czynić wolę Boga bez żadnych skarg.

Uczą się bojaźni Bożej, unikają zła i żyją przed Bogiem.

Cierpiąc prześladowania oraz próby,

trwają przy świadectwie na chwałę Boga.

Uczciwi ludzie miłujący Boga

to lud królestwa niebieskiego.

Królestwo Chrystusa to niebo oraz ich dom.

Będę kochać Boga teraz i zawsze, teraz i zawsze!


321  Ci, którzy kochają Boga, są naprawdę szczęśliwi

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Czcimy wielkość Boga i kłaniamy Mu się w uwielbieniu.

Czytanie słów Boga, rozumienie prawdy oraz życie przed Bogiem to ogromna radość.

Gdy porzucamy cielesność i  odrzucamy świat, nasz duch jest wyzwolony i prawdziwie wolny.

Gdy mamy wzgląd na wolę Boga i dobrze wypełniamy swój obowiązek, w sercach naszych gości spokój i radość.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Przyjmujemy sąd i jesteśmy obmywani.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Praktykujemy prawdę i jesteśmy posłuszni Bogu.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Wykonujemy wolę Bożą, to nasz święty obowiązek.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Czcimy Boga i żyjemy w świetle, a miłość do Boga jest naszym prawdziwym błogosławieństwem.

Akompaniament: Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni.



2

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Dążymy do prawdy i znamy Boga.

Podczas prób i udręk Bóg jest z nami, w naszych sercach gości spokój, gdyż mamy w Nim oparcie.

Dzięki sądowi i karceniu jesteśmy obmywani, a nasza miłość do Boga staje się czystsza.

Możemy być jednomyślni wobec Boga i będziemy Go wywyższać i składać o Nim świadectwo na zawsze.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Będziemy wiernie podążać za Bogiem do końca.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Żyjemy tylko dla Boga.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Możemy stać się powiernikami Boga.

Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Jesteśmy spadkobiercami Bożych obietnic i błogosławieństw. Jesteśmy naprawdę pobłogosławieni miłością do Boga.

Akompaniament: Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni. Kochamy Boga i jesteśmy błogosławieni.


323  Zawsze będziemy pamiętać o miłości Boga

Ⅰ

Działając w ciele, cierpiałeś ból i wstyd.

Światowi ludzie kpią sobie z Twych dróg,

a duchowni Ciebie potępiają.

Ścigany przez czerwonego smoka, wzgardzony przez ten wiek,

znosisz to pokornie, wyrażasz prawdy.

Wszystko po to, by zbawić człowieka.

Choć jesteś niewinny, dźwigasz winę,

święty wśród grzeszników, zbawiasz ludzi.

Bez żalu dajesz ludzkości prawdę oraz życie.

Boże, jakiś Ty piękny.

Twe słowa życia są w naszych sercach.

Pamiętamy Twą prośbę,

głosimy ewangelię królestwa.

To nasz obowiązek,

nieść Ci wielkie, piękne świadectwo.

Kocham Cię sercem, Boże,

zawsze pamiętam o Twej miłości.



Ⅱ

Przez Twe słowa uczymy się prawd,

dostrzegamy przyczynę zła w świecie,

cierpimy, by zyskać cenną prawdę,

z Twej łaski otrzymując zbawienie.

Bez żalu dajesz ludzkości prawdę oraz życie.

Boże, jakiś Ty piękny.

Twe słowa życia są w naszych sercach.

Pamiętamy Twą prośbę,

głosimy ewangelię królestwa.

To nasz obowiązek,

nieść Ci wielkie, piękne świadectwo.

Kocham Cię sercem, Boże,

zawsze pamiętam o Twej miłości.



Ⅲ

Chodzisz pośród kościołów, żyjesz wśród ludzi.

Widząc nasz bunt, cierpisz i zasmucasz się.

Dręczy Cię nasza dziecinna postawa.

Ciężko pracowałeś nad zbawieniem.

Twoje słowa mogą brzmieć surowo,

lecz pokazują, kim się staliśmy.

Twój sąd obmywa ludzi z zepsucia.

Jest błogosławieństwem i miłością.

Doświadczając sądu oraz karcenia

przez słowach, które wypowiadasz,

wiemy, żeś sprawiedliwy i święty.

Zmienia się nasze usposobienie.

Boże, jakiś Ty piękny.

Twe słowa życia są w naszych sercach.

Pamiętamy Twą prośbę,

głosimy ewangelię królestwa.

To nasz obowiązek,

nieść Ci wielkie, piękne świadectwo.

Kocham Cię sercem, Boże,

zawsze pamiętam o Twej miłości.


324  O Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane

1



Wyrażasz prawdy, by zbawić ludzkość. To jest Twoja wielka miłość. Twoje słowa są całą prawdą i podbiły moje serce. Jestem straszliwie skażony przez szatana, a mimo to robisz, co w Twojej mocy, by przynieść mi zbawienie. Nigdy mnie nie opuszczasz. Choć czasami zawodzę i upadam, choć czasem jestem słaby, Ty zawsze mnie podlewasz i zaopatrujesz, dając mi siłę, bym się nie poddawał. Twoje słowa prowadzą mnie na oświetloną ścieżkę życia. Gdy podążam za Tobą, me serce jest przepełnione pokojem i radością. Wszechmogący Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane!

2



Podniosłeś mnie z prochu, wywyższając mnie do wypełnienia mego obowiązku, lecz ja nie doceniłem tej możliwości. Robiłem wszystko na niby i wielokrotnie Cię oszukiwałem. Ty użyłeś słów, by mnie osądzić i obnażyć, sprawiając, że zastanowiłem się nad sobą i poznałem samego siebie. Choć Twe słowa przeszyły moje serce, całkowicie je przyjąłem. Zrozumiałem Twoje dobre intencje i jestem pełen skruchy. Składam Ci pokłon i jestem gotów przyjąć Twój sąd i obmywanie. Doświadczyłem Twego sądu i zakosztowałem Twej miłości. Wszechmogący Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane!

3



Przeszedłeś wszystkie trudności, by zbawić ludzkość. Przeżyłeś z nami burzę. Kiedy byłem aresztowany i prześladowany, Twoje słowa pozwoliły mi przetrwać. Towarzyszyłeś mi w trudnościach, a Twe słowa pocieszały mą duszę. Widzę autorytet i moc w Twoich słowach i wysławiam Cię. Cierpisz wraz z nami, co jest jeszcze większym wyrazem Twej miłości! Poprzez przeciwności losu i prześladowania moja miłość do Ciebie się wzmacnia. Przysięgam nieść o Tobie świadectwo, a szatanowi przynosić wstyd. Wszechmogący Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane!

4



Twoje słowa dają mi nowe życie, pozwalając mi rozpocząć od nowa. Twój sąd mnie obmywa, zmieniając moje skażone usposobienie. Twoja miłość i Twoje słowa są głęboko wyryte w moim sercu. Bez względu na to, jak wyboista jest droga przede mną, wiem, że jesteś prawdą i życiem, więc postanawiam podążać za Tobą aż do końca. Zawsze i wszędzie będę niósł świadectwo o Twoich czynach. To, że mogę Cię kochać i składać o Tobie świadectwo jest dla mnie największym zaszczytem. Wszechmogący Boże! Moje serce na zawsze będzie do Ciebie przywiązane!


325  Pragnieniem mojego serca jest kochać Boga

1

Żyjąc na tym ogromnym świecie, nigdy nie wiedziałem, czym jest prawda.

Dopiero po przeczytaniu słów Boga Wszechmogącego odkryłem sens życia.

Prawdziwe światło przyszło na świat, a Chrystus jest prawdą, drogą i życiem.

Ciesząc się podlewaniem i pokarmem płynącym ze słowa Bożego, znalazłem odwieczny sposób życia.

Kiedy doświadczam Bożych słów i je praktykuję, powoli wzrastam w życiu.

Cenię prawdę, cenię słowo Boże.

Chrystus jest praktycznym Bogiem, składam podziękowanie i uwielbienie.

Moim życzeniem i pragnieniem mojego serca jest kochać Boga. Alleluja!



2

Słowo Boże objawia prawdę oraz źródło dogłębnego zepsucia człowieka.

Człowiek jest arogancki, samolubny i kłamliwy, pozbawiony sumienia i rozumu.

Doświadczając sądu przed tronem Chrystusa, posmakowałem sprawiedliwego i majestatycznego usposobienia Boga.

Nabrałem czci oraz miłości do Boga i naprawdę się Mu poddaję.

Byłem pyłem, biednym i żałosnym, nie mającym niczego.

Słowo Boże mnie obmyło, teraz mogę urzeczywistniać podobieństwo do człowieka.

Chrystus jest praktycznym Bogiem, godnym ludzkiej miłości.

Moim życzeniem i pragnieniem mojego serca jest kochać Boga. Alleluja!



3

Chrystus wyrażający wszystkie prawdy sprawia, że widzę światło w życiu.

Zyskuję sąd i oczyszczenie Bożych słów, a moje usposobienie uległo przemianie.

Bóg obdarza mnie prawdą jako życiem, abym mógł być z Nim zgodny.

Każde słowo Boże jest prawdą zakorzenioną w moim sercu.

Kiedy doświadczam Bożych słów i je praktykuję, wreszcie wiem, że prawda jest życiem i że jest tak cenna.

To Jego słowo mnie odmieniło, dając mi nowe życie.

Chrystus jest praktycznym Bogiem, moim życzeniem jest kochać Go na zawsze.

Moim życzeniem i pragnieniem mojego serca jest kochać Boga. Alleluja!


328  Słowa w sercach chrześcijan

1

Dlaczego w Chinach tak trudno jest wierzyć w Boga i świadczyć o Bogu? Dlaczego KPCh darzy Boga i chrześcijan tak wielką nienawiścią? Skoro Konstytucja przewiduje wolność wyznania, dlaczego KPCh prześladuje i aresztuje chrześcijan? Policja śledzi i inwigiluje tak wielu braci i sióstr; tak wielu wtrącono do więzienia i katowano, doprowadzając aż do ich śmierci; tak wielu zmuszono do ucieczki z domów. Wiara w Boga jest bezsprzecznie właściwą ścieżką ludzkiego życia, jednak jest szkalowana i oczerniana. Królestwo niebieskie nastało, chrześcijanie pokutują, a jednak są aresztowani i prześladowani. Jeśli dwie lub trzy osoby rozmawiają o wierze w Boga, są piętnowane za organizację nielegalnych zgromadzeń. Kiedy zbierają się, by czytać słowa Boga, są oskarżani o zakłócanie porządku publicznego. Kamery czyhają na każdej ulicy i w każdym zaułku, policjanci w cywilu i szpiedzy są wszędzie, a przy okazaniu najmniejszej nieostrożności ci, którzy wierzą w Boga, mogą zostać aresztowani i uwięzieni. Kiedyż będziemy mogli się gromadzić i czytać słowa Boże bez obaw? Moje serce roni łzy. Jest to słuszne i właściwe, by wierzyć w Boga, podążać za Chrystusem i świadczyć o Nim. Jestem chrześcijaninem i pragnę świata wolności!

2

Zarzucając swoją sieć bardzo daleko, KPCh nieustępliwie okazuje wrogość wobec Boga i likwiduje kościoły domowe, oczernia chrześcijan za pomocą mediów internetowych oraz mobilizuje siły policyjne, by zaciekle polowały na chrześcijan. KPCh namawia opinię publiczną, by donosiła na chrześcijan i bacznie ich obserwowała, nie cofa się przed niczym w zwalczaniu Chrystusa i będzie zadowolona dopiero wtedy, gdy Chrystus zostanie zgładzony. Oblega kościoły i nie zostawia chrześcijanom miejsca, gdzie mogliby się podziać. Nie ma nic nierozsądnego ani nielegalnego w tym, że wierzymy w Boga i podążamy za Chrystusem – dlaczego KPCh prześladuje chrześcijan i pozbawia ich prawa do życia? Dlaczego potępia i tłumi wyrażaną przez Chrystusa prawdę o zbawieniu ludzkości? Dlaczego nie pozwala ludziom poszukiwać prawdy, podążać za Chrystusem i kroczyć właściwą ścieżką życia? Dlaczego zabrania nauczać i świadczyć o przybyciu Zbawiciela pomiędzy ludzi? To ma być państwowy rząd? Gdzie są prawa, niebiańskie zasady? Gdzie są prawa człowieka, gdzie jest wolność? Chiny to loch diabła! Jest to słuszne i właściwe, by wierzyć w Boga, podążać za Chrystusem i świadczyć o Nim. Jestem chrześcijaninem, a moim prawem jest móc wybrać sposób życia!


329  Dzięki przeciwnościom losu, moja miłość do Boga jest coraz mocniejsza

1

Stanąwszy twarzą w twarz z policją, zostałem wtrącony do więzienia demonicznej KPCh. Nie wiedząc, czy wytrzymam okrutne tortury, poczułem lęk i słabość. Nie wiedziałem, czy jeszcze kiedykolwiek będę mógł wieść życie w kościele i wykonywać swój obowiązek. Nie wiedziałem, czy jeszcze kiedykolwiek będę mógł pracować razem z braćmi i siostrami oraz służyć Bogu i o Nim świadczyć. Moje serce szczerze zawołało do Boga, prosząc Go, aby wybawił mnie z sieci szatana. Pomimo brutalnego okrucieństwa szatana, mój los był w rękach Boga. Kiedy zrozumiałem prawdę, odnalazłem swoją wiarę w Boga i nie czułem już strachu  przed okrutnymi mękami. Bez względu na to, czy miałem żyć, czy umrzeć, chciałem być posłuszny Bożym ustaleniom i nieść donośne świadectwo o Bogu, ryzykując nawet utratę życia.

2

Demoniczna KPCh jest brutalna i odrażająca. Stosując różne metody nacisku, próbowała zmusić mnie do zdrady Boga. Kiedy elektryczność przeszywała całe moje ciało, czułem, jakbym wkrótce miał się udusić. Kiedy w palce wbijano mi igły, przenikliwy ból sprawiał, że śmierć wydawała się lepsza od życia. Kiedy odczuwałem ból, słowa Boże dały mi wiarę, siłę i męstwo, by stawić temu wszystkiemu czoła. Myślałem o tym, jak do tej pory nie kochałem szczerze Boga i poczułem ogromny żal. W tamtym momencie chciałem jedynie poświęcić swoje serce Bogu, a gdyby Bóg mnie zaakceptował, w sercu odczułbym ulgę i spokój. Niezależnie od tego, jak bardzo dręczyłaby mnie KPCh, ja wciąż kochałbym Boga i niósł Mu świadectwo. Gdyby dane mi było jutro, z pewnością dołożyłbym wszelkich starań, aby dążyć do prawdy i mocniej kochać Boga.

3

Demony zadawały mi ból tak długo, aż moje życie wisiało na włosku, lecz Bóg w ukryciu chronił mnie przed poważną krzywdą. Przeciwności losu pozwoliły mojemu sercu zbliżyć się do Boga. Z Bogiem u boku ból zamienił się w słodycz. W najgorszych chwilach stanąłem twarzą w twarz z Bogiem, a On mnie oczyścił  i zbawił. Kiedy KPCh poddawała mnie okrutnym torturom, wyraźnie widziałem jej ohydne szatańskie oblicze. Zacząłem odróżniać sprawiedliwość od zła i jeszcze lepiej dostrzegłem, że jedynie Bóg jest miłością. Jeszcze bardziej nienawidzę wielkiego, czerwonego smoka i prędzej umrę niż się mu podporządkuję. Podążam za Bogiem z żelazną siłą woli. Droga do nieba jest trudna i wyboista, pełna pokus i niebezpieczeństw. Mając Boże słowa za przewodnictwo, chcę zawsze być blisko Boga i pragnę, by moja miłość do Niego nigdy się nie zmieniła.


331  Mając Bożą miłość nie będę się lękać

1

Kto prześladuje i aresztuje chrześcijan oraz urządza im tortury i męki,

żywiąc próżną nadzieję, że powstrzyma nas przed pójściem w ślad za Chrystusem?

Kto kaleczy i rani moje ciało, sprawiając, że ledwo dyszę u progu śmierci?

Kto tak desperacko próbuje zniszczyć zarówno moje ciało, jak i moją wiarę?

Kto mi grozi i próbuje mnie przekupić, abym wydał moich braci i moje siostry?

Kto próbuje sprawić, bym zdradził Boga, został Judaszem i stracił Boże zbawienie?

W tej trudnej sytuacji łaskawe słowa Boże rozbrzmiewają w moich uszach.

Uśmierzają ból zarówno w moim ciele, jak i w duchu.

Widzę, że Bóg jest przy mnie – zawsze mnie pociesza i przynosi otuchę.

Moje serce już nie jest osamotnione – mam wiarę i siłę, by trwać przy świadectwie.



2

Kto stoi za tym, że informatorzy potajemnie sprawdzają, gdzie bywam,

ograniczając moją wolność osobistą do tego stopnia, że praktycznie jestem w areszcie domowym?

Kto często przychodzi do mojego domu niby z wizytą, lecz tak naprawdę obserwuje każdy mój ruch?

Kto przynosi dyktafony i przesłuchuje mnie odnośnie uczestnictwa w zebraniach i czytania Bożych słów?

I kto sprawia, że budzę się ze snu w przerażeniu,

bo sceny moich tortur wciąż rozgrywają się w mojej głowie?

Moje serce głośno woła, że Chiny są naprawdę diabelskim więzieniem.

Nie mamy wolności, poddano nas praniu mózgu, nawet to, co mówimy, jest kontrolowane.

Kiedy KPCh zapewnia o wolności wyznania, to tylko kłamstwo służące do ukrycia tego, że oszukuje cały świat.

Jawne masowe mordy demaskują diabelską naturę KPCh.

Jestem pewien, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem.

Nieważne, jak KPCh będzie mnie prześladować, jestem zdecydowany podążać za Chrystusem aż do końca.

Nawet poświęcenie własnego życia jest świadectwem, które powinienem złożyć.

Nie wiem, jak długo potrwa ta niekończąca się noc,

lecz z Bożą miłością, która mnie prowadzi, i Bożym słowem, które przynosi mi otuchę, nie będę się lękać.


332  Wybór dokonany bez żalu

1

Kiedy aresztowania i prześladowania chrześcijan przez KPCh stają się coraz brutalniejsze,

kiedy w mieście panuje groza, a ja uciekam, gdzie się da,

kiedy wolność jest zamykana w ponurym więzieniu,

kiedy moim jedynym kompanem jest długa noc bólu,

nie zachwieję się w wierze w Boga,

nigdy nie zdradzę mojego Pana, mojego Boga.

Wszechmogący, prawdziwy Boże, moje serce należy do Ciebie.

Uwięzienie jest w stanie kontrolować jedynie moje ciało.

Nie powstrzyma mnie przed pójściem za Tobą.

Bolesne cierpienie, wyboista droga,

pod przewodnictwem Twoich słów moje serce nie czuje strachu,

w towarzystwie Twojej miłości moje serce jest nasycone.



2

Kiedy wyniszczające tortury diabłów z KPCh stają się coraz dotkliwsze,

kiedy raz za razem przeszywa mnie piekący ból,

kiedy słabość i agonia ciała sięgają zenitu,

w tym ostatnim momencie, kiedy mają mi odebrać życie,

nigdy nie poddam się wielkiemu czerwonemu smokowi,

nigdy nie będę Judaszem, piętnem hańby na Bogu.

Wszechmogący, prawdziwy Boże, będę Ci wierny aż do śmierci.

Diabły mogą jedynie torturować i dręczyć moje ciało.

Życie i śmierć na zawsze pozostaną pod Twoim panowaniem.

Zrezygnuję ze wszystkiego, aby świadczyć o Tobie.

umrę bez skargi, jeśli to przyniesie hańbę szatanowi,

Jestem zaszczycony, że mogę żyć świadcząc o Tobie.

Jakież to wspaniałe, gdy można w tym życiu naśladować Chrystusa i dążyć do miłowania Boga!

Sercem i duszą powinienem odpłacić Bogu. Jestem gotów zrezygnować ze wszystkiego na rzecz świadczenia o Bogu.

Dopóki będę żył, oddanie całego siebie Bogu to wybór, którego nigdy nie będę żałować.


334  Świadectwo życia

Pewnego dnia mogę zostać schwytany

i być prześladowany za niesienie świadectwa o Bogu,

to cierpienie jest dla dobra sprawiedliwości,

co wiem w głębi serca.

Jeśli moje życie zgaśnie jak iskra w oka mgnieniu,

mimo to wyznam z dumą,

że mogę podążać za Chrystusem i nieść o Nim świadectwo w tym życiu.

Jeśli nie będę mógł być świadkiem

wielkiego rozkwitu królestwa ewangelii,

mimo to złożę w ofierze najpiękniejsze pragnienia.

Jeśli nie doczekam dnia, w którym nastanie królestwo,

lecz dzisiaj będę w stanie zawstydzić szatana,

wówczas moje serce wypełnią radość i pokój.

Boże słowa rozprzestrzeniają się po całym świecie,

a światło pojawiło się wśród ludzi.

Nastaje królestwo Chrystusa

i budowane jest ono w nieszczęściu.

Ciemność zaraz przeminie, nadszedł sprawiedliwy świt.

Czas i rzeczywistość niosą świadectwo o Bogu.

Jeśli któregoś dnia zostanę męczennikiem

i nie będę już mógł nieść świadectwo o Bogu,

ewangelia królestwa wciąż będzie rozprzestrzeniana

jak ogień przez niezliczonych świętych.

I chociaż nie wiem, jak daleko mogę zajść tą wyboistą drogą,

nadal będę nieść świadectwo o Bogu i ofiaruję swoje serce

przepełnione miłością do Boga.

Chcę tylko spełniać wolę Boga

i nieść świadectwo o objawieniu się i dziele Chrystusa.

to dla mnie zaszczyt poświęcić się

głoszeniu i niesieniu świadectwa o Chrystusie.

Niezrażona nieszczęściem,

jak czyste złoto wypalane w piecu,

spod wpływu szatana wydostaje się

grupa zwycięskich żołnierzy.

Boże słowa rozprzestrzeniają się po całym świecie,

a światło pojawiło się wśród ludzi.

Nastaje królestwo Chrystusa

i budowane jest ono w nieszczęściu.

Ciemność zaraz przeminie, nadszedł sprawiedliwy świt.

Czas i rzeczywistość

niosą świadectwo o Bogu, niosą świadectwo o Bogu.

Boże słowa rozprzestrzeniają się po całym świecie,

a światło pojawiło się wśród ludzi.

Nastaje królestwo Chrystusa

i budowane jest ono w nieszczęściu.

Ciemność zaraz przeminie, nadszedł sprawiedliwy świt.

Czas i rzeczywistość niosą świadectwo o Bogu.


335  Zew duszy

1

Jakże trudno jest wierzyć w Boga, mieszkając w Chinach kontynentalnych rządzonych przez KPCh!

Nie tylko nie jesteśmy w stanie normalnie się gromadzić, ale musimy też liczyć się z aresztowaniem, gdy głosimy ewangelię.

Kiedy mój dom może być moim domem, miejscem, w którym możemy normalnie się gromadzić i modlić do Boga?

Kiedy będę mógł głosić ewangelię i świadczyć o Bogu bez strachu przed aresztowaniem?

Kiedy będę mógł przestać uciekać i być z rodzicami oraz bliskimi?

Kiedy wolność wyznania, prawa człowieka i demokracja przestaną być kłamstwami?

Och, jaką mam nadzieję, że moje siostry wkrótce zostaną zwolnione z więzienia!

Och, jakże pragnę sprawiedliwości dla moich zamęczonych braci!

Jakże nikczemny jest ten kraj rządzony przez złe demony! Gdzie jest światło ludzkiego życia?

Podążając za Chrystusem, muszę nieść donośne świadectwo o Bogu, bez względu na to, jak wielkie będą trudności.



2

W prześladowaniu i cierpieniu dostrzegam to, że KPCh jest ucieleśnieniem szatana.

Poluje na Chrystusa, prześladuje i zabija chrześcijan. Jej niegodziwość nie ma końca.

Wolność wyznania w Chinach jest niemożliwa, dopóki KPCh jest u władzy.

Kiedy podążam za Chrystusem oraz dążę do prawdy i życia, po co miałbym dbać o własne życie?

Wszystkie słowa Chrystusa są prawdą – są głęboko zakorzenione w moim sercu.

Bez względu na to, jak wściekle postępuje KPCh i tak służy doskonaleniu ludu Bożego.

Im dojrzalszy lud Boży, tym bardziej pokonany jest szatan. Słowa Boże z pewnością się spełnią.

Bóg już stworzył grupę zwycięzców, by o Nim świadczyli.

Na ostatnim etapie będę nauczać i nieść świadectwo o Bogu, bez względu na to, jak wielkie będą cierpienia.

Uznaję, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem, więc podążam za Bogiem z sercem ze stali.


336  Wypełniamy swoją misję

1

Żyjemy na ziemi, Bóg rządzi naszym życiem i śmiercią, życiowymi katastrofami i naszym losem, a nikt nie jest poza Bożym panowaniem.

Sukces czy porażka, przeciętność czy bogactwo i sława, radość czy smutek – wszystko to marność.

Chrystus dni ostatecznych pojawia się i działa, obdarza prawdą i przynosi życie wieczne.

Słowo Boże nas podlewa i rozumiemy świat; podążamy za Bogiem i kroczymy przez życie właściwą ścieżką.

Jedynie dzięki doświadczaniu słowa Bożego i zrozumieniu prawdy, wiemy, że miłość do Boga ma największe znaczenie.

Cieszymy się Bożą miłością, dlatego powinniśmy Mu odpłacić i głosić Boże słowo o zbawieniu w dniach ostatecznych.

Liczymy się z Jego wolą i podejmujemy naszą misję – Słowo Boże nas prowadzi, a my jesteśmy lojalni aż do śmierci.

Mamy różne kolory skóry, pochodzimy z różnych narodów, lecz miłość Boża łączy nas we wzajemnej miłości.

Bracia i siostry pracują razem, wykonując swoje obowiązki, aby zadowolić Boże serce.

Jednomyślnie odpłacamy za Bożą miłość i świadczymy o czynach Stwórcy.

Wytężamy swoje siły bez względu na to, gdzie na świecie jesteśmy – wypełniamy swoją misję i jesteśmy całkowicie oddani Bogu.



2

W Chinach, krainie demonów, nie ma praw człowieka, więc jesteśmy prześladowani za dawanie świadectwa o Chrystusie.

Wyniszczają nas tortury oraz męczarnie i widzimy prawdziwe, paskudne oblicze diabła.

Nienawidzimy szatana, tak nikczemnego i okrutnego, a w swoich sercach pragniemy, by Chrystus przejął władzę.

Droga do królestwa jest trudna i wyboista, lecz polegając na Bożym słowie, pewnie kroczymy do przodu.

Jesteśmy wyśmiewani i oczerniani, odtrącani i odrzucani, lecz nasze serca się radują, dopóki możemy pocieszyć Boga.

Świadcząc o Bożej miłości, przepełnieni wiarą, wykonujemy swoje zadanie i wypełniamy swoją misję.

Spośród wszystkich narodów na świecie gromadzimy się razem , bo ewangelia królestwa rozciąga się na cały wszechświat.

Wszystkie religie stają się jedną bez względu na granice państw, a ci, którzy kochają Boga, powracają przed Jego oblicze.

Świadczymy o Chrystusie i wysławiamy imię Boga; składamy nasze podziękowania Bogu i Go wychwalamy.

Nieszczęścia i udręki to już przeszłość – nadszedł sprawiedliwy świt.

Chwalimy Boga i śpiewamy – Chrystus dni ostatecznych króluje!


337  Moje postanowienie umacnia się dzięki prześladowaniom

1

Szatan ma moc i przeciwstawia się Niebu, jest przewrotny, bezprawny i bezbożny.

Nienawidzi Chrystusa i potępia prawdę, krwawo tłumi lud, a czarne chmury pokrywają całą ziemię.

Podążanie za Chrystusem i dążenie do życia to trudna droga, z wieloma niebezpieczeństwami i trudnościami.

Kiedy będziemy mogli bezpiecznie zebrać się we wspólnocie, by rozważać słowa Boga i przestać żyć w ukryciu?

Kiedy będziemy w stanie wykonywać swój obowiązek bez konieczności chronienia się przed szpiegami i tajniakami?

Kiedy będziemy mogli głosić ewangelię i dawać świadectwo o Bogu, nie ryzykując aresztowania i uwięzienia?

Kiedy zaszczuci bracia i siostry nie będą już musieli żyć jako zbiegowie?

Tak wiele razy odczuwałem gorycz, że nie mogę powstrzymać się od krzyku:

Dlaczego szatan musi pozbawiać nas wolności wiary i eksterminować wszystkich chrześcijan?

Dlaczego szatan ukrywa prawdę, aby zwodzić i oszukiwać ludzi na świecie?

W bólu błagam Boga i zwracam się do Niego, prosząc Go o wiarę i siłę.

Bez względu na to, jak wielkie będą prześladowania i z jak wielkimi przeciwnościami będę musiał się zmierzyć, nigdy nie poddam się szatanowi.



2

Przez uwięzienie, tortury i mękę kierują mną słowa Boga, a moje serce już się nie lęka.

Rozumiem prawdę, przejrzałem szpetną twarz diabła i jeszcze bardziej nienawidzę wielkiego, czerwonego smoka.

Chociaż cierpię, moja wiara się umacnia. Wiem, co kochać, a czego nienawidzić i czuję, jak cudowny jest Bóg.

Kiedy nie mogę już znieść tortur i męki, słowa Boga umacniają moją wiarę.

Kiedy moje życie jest zagrożone, Bóg potajemnie chroni mnie przed krzywdą.

Kiedy oblegają mnie pokusy szatana, słowa Boga dodają mi odwagi i mądrości.

Gdy Bóg jest obok mnie, nie czuję się już samotny podczas nocy bez końca.

O Boże, Twoje słowa prowadziły mnie i chroniły aż po dziś dzień.

Doświadczyłem Twoich słów, które niosą wielki autorytet i transcendentną moc.

Gdy spotykają mnie przeciwności, odczuwam Twoją obecność. Chociaż cierpi moje ciało, moje serce odczuwa ogromną słodycz.

Wspaniale jest cierpieć razem z Bogiem, oddam swoje życie, aby do samego końca toczyć decydującą bitwę przeciwko szatanowi.

Umacniam się w swoim postanowieniu i niosę donośne świadectwo, aby wielbić Boga i dawać świadectwo o Bogu.


338  Podążać w ślad za Bogiem

1

Noc jest głęboka i spokojna; na zewnątrz słychać szczekanie psów i wycie syren.

W moim sercu jest strach; w każdej chwili mogę zostać aresztowany i uwięziony.

Uciekam z domu, nie mając dokąd iść.

Pozbawiony praw człowieka cierpię wielkie prześladowania i napotykam na przeciwności.

W tej twierdzy demonów szatan sprawuje władzę; jest bardzo ciemno.

Światło i prawda są wśród ludzi zakazane.

Wielki, czerwony smok na próżno ma nadzieję na wieczne panowanie nad człowiekiem,

chce powstrzymać ludzi przed wyznawaniem prawdziwego Boga i kroczeniem właściwą ścieżką.

Ubolewam nad tym, że „wolność wiary” to tylko kłamstwo.

Mam nadzieję, że królestwo Chrystusa nadejdzie wkrótce.



2

W ciemną noc słowa Boga prowadzą nas krok po kroku.

Pośród cierpień, jakich doznajemy w wyniku prześladowań, nasza wiara jest doskonalona.

Dzięki oczyszczeniu nasze zepsute usposobienie jest obmyte.

Pośród wielkiego ucisku powstaje grupa zwycięzców.

Lud Boży podąża za Bogiem, wiedząc, co kochać, a czego nienawidzić.

Niewierzący cenią tylko życie i porzucają prawdę.

Nieśmiali stracili swój charakter i godność.

Ci, którzy kochają Boga, oddają życie, aby zdobyć prawdę.

Wielki, czerwony smok jest jedynie służącym Bogu przedmiotem.

Choć dziki, ostatecznie zostanie zniszczony przez Boga.



Refren

Słowa Boże są ze mną pośród trudności; myśląc o Bożej łasce, czuję, że Bóg jest jeszcze piękniejszy.

Jestem prześladowany z powodu swojej sprawiedliwości na wyboistej drodze, wśród goryczy jest też słodycz i czuję się chwalebnie.

Wierzę, że Chrystus jest prawdą, drogą i życiem, i ślubuję przez całe życie być lojalny i podążać w ślad za nim.


342  Poświęcam swoje życie, by wiernie podążać za Bogiem

Komunistyczna Partia Chin nakazała mnie aresztować za głoszenie ewangelii i niesienie świadectwa o Bogu.

Uwięziony w siedlisku demonów leżę na lodowatej podłodze.

Za pomocą różnorakich narzędzi torturują moje osłabione ciało.

To, że demony mnie upokarzają, czyni śmierć lepszą od życia.

Tak często czuję się słaby, że szlocham z bólu,

tak często mnie dręczą, że jęczę z bólu.

Otacza mnie rozpacz i strach, a ja płaczę w głębi serca.

Nie mam pojęcia, czy tortury i męki kiedykolwiek się zakończą.

W ciemnościach nocy tak często modlę się do Boga.

Jego słowa dają mi wiarę, by wytrwać.

Myślę o tym cudownym czasie, który spędziłem razem z Bogiem.

Do głowy przychodzi mi ten radosny czas.

Jakże miałbym zapomnieć o przyrzeczeniu, które wtedy złożyłem,

że będę nieść zwycięskie świadectwo, by zawstydzić szatana?

Nawet jeśli nie zostałem jeszcze uwolniony od tego bólu, lecz trwa on nadal,

nawet jeśli wichury nadal się utrzymują, a nawałnice spadają jak grom z jasnego nieba,

nawet jeśli umrę po przebudzeniu,

mocno wierzę, że moje życie i śmierć są w rękach Boga.

Nigdy się nie poddam, bez względu na to, jak szatan będzie mnie dręczyć,

i przyrzekam nieść donośne świadectwo, by uwielbi[a]ć Boga.

Dzięki próbom i udrękom wreszcie się budzę.

Dostrzegam, że szatan jest nikczemny, okrutny i zły.

W moim sercu rozpala się ogień wściekłości.

Poświęcam swoje życie, by odrzucić wielkiego, czerwonego smoka i nieść świadectwo o Bogu.

To dla mnie zaszczyt móc teraz podążać za Chrystusem dni ostatecznych.

Największym błogosławieństwem jest to, że Bóg mnie osądza, a ja zyskuję prawdę.

Ze słowem Boga u boku, już nie będę się czuł samotny ani przestraszony.

Gdy Bóg prowadzi mnie przez udręki, spokojnie kroczę dalej.

Dzięki próbom i udrękom jestem pełen wiary.

Poświęcam swoje życie, by podążać za Chrystusem do samego końca.


343  Widziałem Boga

1

Usłyszałem głos Boga i przybyłem przed Jego oblicze. Wykrzyknąłem jego imię, jakbym wracał do własnej matki. Bóg znał ból w mym sercu. Wiedział, czego naprawdę pragnę. Jego Słowa nakarmiły moje spragnione serce. Posmakowałem słodyczy Jego słów i zaznałem Jego rodzinnego ciepła. Sąd Bożych słów ujawnia prawdę o ludzkim złu i zepsuciu. Wreszcie dostrzegłem, że byłem wypełniony szatańskim usposobieniem. Żyłem tylko dla uciech ciała. Wierzyłem w Pana dla błogosławieństw, sławy i fortuny. Dawno temu straciłem swoje ludzkie sumienie. Przebudziły mnie słowa osądu i dopiero wtedy odnalazłem kierunek w życiu. Chrystus jest drogi mojemu sercu, a ono pragnie podążać w ślad za Nim.

2

Wiele zyskuję dzięki doświadczaniu Bożego sądu, a każde Jego słowo przeszywa moje serce jak miecz. Dostrzegam, że jestem pełen szatańskiego usposobienia, że jestem arogancki i kłamliwy oraz że dawno temu przestałem przypominać człowieka. Zmieniłem się jedynie dzięki Bożemu sądowi. Dziękuję Bożemu sądowi za obmycie mnie i zbawienie. Bóg wypowiada słowa, by zbawić człowieka, a Jego serce jest tak miłe i dobre. Każde słowo, które wypowiada, ujawnia Jego sprawiedliwe usposobienie i powoduje, że w moim sercu rodzi się cześć wobec Niego. Moje zepsute usposobienie jest obmywane, a ja staję twarzą w twarz z Bogiem. Co dnia smakuję Jego słowa, żyję przed Jego obliczem, moje serce wypełnia radość i pokój. Miłość Boga jest tak prawdziwa, tak rzeczywista. Bóg zasługuje na ludzkie pochwały. Chciałbym kochać Boga, nieść o Nim świadectwo i zawsze być u Jego boku.


344  Zobaczyłem, że Boże serce jest piękne i dobre

1

Zostałem wyniesiony przed Boże oblicze. Radość Bożych słów osładza moje serce.

Naprawdę raduję się z udziału w Bożej uczcie. Zaprawdę jest to największe Boże błogosławieństwo.

Boże słowa sądu są jak ostry miecz obnażający moją nikczemną duszę.

Ponoszę koszty dla Boga tylko po to, żeby otrzymać Jego błogosławieństwa, i brak mi sumienia oraz rozumu.

Zobaczyłem, że jestem głęboko skażony i brak mi człowieczeństwa.

Przepełniony żalem, wyrażam przed Bogiem skruchę i błagam Go o przebaczenie i zlitowanie.

Bóg nie ocenia mnie według mych wykroczeń. On w ciszy czeka, aż znów się ku Niemu zwrócę.

Doświadczyłem tego, że Boże usposobienie jest sprawiedliwe i święte, moje serce Go czci i okazuje Mu posłuszeństwo.



2

Wyciszam się prze Bogiem, szukam prawdy i rozumiem Jego dobre intencje.

Bez względu na to, czy Bóg sądzi czy karci, czyni to, by oczyścić i zbawić człowieka

Przyjąłem sąd Bożych słów i przeszedłem próby i oczyszczenie.

Doświadczyłem tyle bólu, że moje usposobienie zostało obmyte. Wszystko to jest Bożym zbawieniem.

Widzę, że Boże usposobienie jest cudowne, a Jego serce najpiękniejsze i najlepsze.

Jestem gotów podporządkować się Bogu, a moje serce jest radosne i słodkie.

Będąc osobą uczciwą i praktykując prawdę, jestem błogosławiony przez Boga.

Pragnę zyskać prawdę, zostać zbawiony przez Boga i urzeczywistniać człowieczeństwo na Bożą chwałę.


345  Przebudzenie dzięki sądowi

1

Przez wszystkie moje lata wiary w Pana koncentrowałem się tylko na referowaniu teorii dotyczących Biblii. Nigdy nie byłem posłuszny słowom i przykazaniom Pana. Ciężko pracowałem, ale robiłem to wyłącznie z myślą o statusie i nagrodach. Żyłem w grzechu, wciąż jednak miałem nadzieję, że po przybyciu Pana zostanę pochwycony do królestwa niebieskiego. Gdy doświadczyłem sądu Bożych słów, zostałem wybudzony ze snu. Widzę, że jestem odrażający, godny pogardy i do cna zepsuty. Głoszę mądrą doktrynę i wszędzie się afiszuję. Przystrajam się w doktrynę, by zwodzić innych i samego siebie. Nie żyję rzeczywistością słów Boga, nie przypominam człowieka. Podążam drogą faryzeuszy, mimo to wciąż uważam siebie za lojalnego. Jakież to szczęście, że zbudził mnie sąd Bożych słów! Gdybym nie przyjął sądu Chrystusa w dniach ostatecznych, nigdy nie zasłużyłbym na to, by ujrzeć Boga.

2

Boży sąd pozwala mi wyraźnie ujrzeć prawdę o zepsuciu ludzkości. Jestem pełen pojęć i wyobrażeń na temat Boga, w każdej chwili jestem gotów Go zdradzić. Gdyby nie próby, które to ujawniają, nikt wyraźnie nie ujrzałby swej natury. Ludzkość jest głęboko zdeprawowana i nie będzie oczyszczona, jeśli nie zostanie poddana sądowi. Sprawiedliwe usposobienie Boga w pełni objawia się w Jego sądzie. Bóg rozstrzyga o końcu człowieka stosownie do tego, czy człowiek ten posiada prawdę. To, jak długo ludzie cierpią, nie ma znaczenia, jeśli nie osiągnęli prawdy. Jedynie doświadczając sądu i osiągając prawdę, człowiek może wieść autentycznie ludzkie życie. To, że Bóg posługuje się sądem i karceniem, by zbawić człowieka, jest bardzo znaczące. Jakim zaszczytem jest poznanie sprawiedliwości i świętości Boga! To Boży sąd mnie zbawia i budzi moje serce. Postanawiam dążyć do prawdy i żyć samą rzeczywistością, aby świadczyć o Bogu i Go sławić.


346  Boże słowa przebudziły moje serce

1

Wierzę w Boga od wielu lat, lecz choć często uczestniczyłem w spotkaniach i czytałem Boże słowa, nigdy nie przyjąłem ich sądu, by bliżej sie sobie przyjrzeć i zbadać samego siebie. Uznałem tylko swoje skażenie, lecz nie poznałem własnej natury ani istoty. Zrozumiawszy nieco doktryny, chlubiłem się tym i myślałem, że jest rzeczywistością. Pracowałem i głosiłem słowo, lecz nie zważałem na praktykowanie lub doświadczanie Bożych słów. Tak samo jak Paweł, wiedziałem tylko, jak pracować na swoją reputację i pozycję. Podobało mi się, gdy inni patrzyli na mnie z podziwem i uwielbieniem, a moje serce było nieustraszone. Nalegałem, by iść swoją własną drogą, ale mimo to byłem zadowolony z siebie i nie potrafiłem pójść po rozum do głowy.

2

Tylko dzięki doświadczeniu porażek i niepowodzeń zobaczyłem swoją prawdziwą postawę. W obliczu sądu i karcenia Bożych słów potrafiłem tylko się spierać i bronić samego siebie. Dobrze wiedziałem, że prawda jest korzystna dla życia ludzi, ale nie potrafiłem jej przyjąć ani okazać posłuszeństwa. Wykonywałem swój obowiązek nie kierując się żadnymi zasadami prawdy i działałem wyłącznie w oparciu o swoje własne pragnienia. Kiedy napotykałem na jakieś drobne niepowodzenia, ogarniały mnie zniechęcenie i słabość oraz wyznaczałem sobie granice. Dzięki próbom zobaczyłem, jak niedojrzała była moja postawa oraz jak bardzo byłem biedny i godny pożałowania. Nie miałem żadnej samowiedzy, a popisywałem się, co było karygodne. W obliczu tych faktów zostałem zawstydzony i spuściłem swą dumną głowę.

3

Doświadczywszy Bożego sądu, prób i obnażenia, teraz już znam siebie. Choć może się wydawać, że dobrze się zachowuję, nie mam w sercu bojaźni Bożej. Nadal noszę w sercu pojęcia na temat Bożego dzieła i nie potrafię się szczerze podporządkować. Pełen szatańskiego usposobienia, nadal zachowuję się obłudnie, by oszukiwać Boga i opierać Mu się. Fakt, że po tylu latach wiary nadal nie pozyskałem prawdy ani życia, jest wielkim upokorzeniem. W końcu zrozumiałem, że brak dążenia do prawdy to marnowanie czasu. Tylko dzięki Bożemu sądowi i karceniu jestem w stanie prawdziwie pokutować. Pragnę, by Bóg jeszcze więcej mnie osądzał, karcił, poddawał próbom i oczyszczał, abym został obmyty ze swojego szatańskiego usposobienia i mógł urzeczywistniać prawdziwe człowieczeństwo, by wysławiać Boga.


347  Boży sąd zbawia mnie od grzechu

1

Wielokrotnie przysięgałem, że ze wszystkiego zrezygnuję i pójdę za Panem, ale nie potrafiłem uwolnić się od pokus bogactwa i sławy. Naprawdę czułem, że cierpienie dla szerzenia ewangelii i niesienia świadectwa dla Pana to prawdziwy zaszczyt, lecz w obliczu ucisku i prześladowań czułem się pokrzywdzony i zawstydzony. Często postanawiałem podążać za przykazaniami Pana i kochać innych jak siebie samego, lecz żyjąc w grzechu, knułem i rywalizowałem ze współpracownikami o status. Tak wiele razy pościłem i modliłem się do Pana, szczerze wołając: O Panie! Kiedy powrócisz i zbawisz mnie z otchłani grzechu? Kiedy zostanę uczyniony czystym i będę mógł wejść z Tobą do królestwa niebieskiego?

2

2 Oszołomiony słyszę, jak głos Boga Wszechmogącego puka do drzwi mojego serca. Wszystkie Jego słowa przeszywają moje serce jak ostry miecz, objawiając prawdę mojego skażenia. Wierzyłem w Pana tylko po to, by pozyskać błogosławieństwa i wejść do królestwa niebieskiego, tylko dobijałem z Panem targu. Cieszyłem sie Jego łaską, lecz nie pomyślałem nawet, by odpłacić Mu za Jego miłość. Gdzież moje sumienie czy rozum? Mówiłem o niesieniu świadectwa Panu, lecz zamiast tego pracowałem na swoją pozycję i oszukiwałem Go. Myślałem, że naprawdę się zmieniłem, bo wykonałem trochę dobrych uczynków. Napotykając na próby, narzekałem w sercu, wierząc, że trwam przy świadectwie. Żyłem w grzechu, grzesząc i spowiadając się każdego dnia, lecz nadal pragnąłem wejść do królestwa niebieskiego. Widząc sprawiedliwość i świętość Boga, nie mam gdzie ukryć swego wstydu i padam przed Nim na twarz.

3

3 Doświadczanie Bożego sądu i karcenia jest jak przechodzenie przez oczyszczenie w jeziorze ognia. Tak wiele razy byłem arogancki i zbuntowany, że Bóg surowo mnie wychłostał i zdyscyplinował. Kiedy stawiam na swoim, Duch Święty odwraca się ode mnie i żyję w ciemności. Byłem uparty i nieposłuszny tyle razy, zawsze pragnąc uniknąć Bożego sądu. Boże słowa mnie oświecają i prowadzą do zrozumienia Jego dzieła. Boży sąd objawia czlowiekowi tylko prawdę i sprawiedliwość. Wierząc w Boga, lecz nie okazując posłuszeństwa Jego sądowi, jakże mógłbym poznać Boga lub pozyskać prawdę? Bez dążenia do prawdy, jakże mógłbym uciec przed wpływem szatana? Poprzez próby zobaczyłem, że sąd i karcenie to naprawdę Boża miłość. Boży sąd mnie zbawił i urzeczywistniam prawdziwe człowieczeństwo.


348  Oczyszczenie przez Boże słowa

Ⅱ

Przez wiele lat wierzyłem w Pana, dobrze się zachowywałem i myślałem, że się zmieniłem. Wykonałem trochę pracy i od razu prosiłem Boga o błogosławieństwa, myśląc, że jest to całkowicie uzasadnione. Głosiłem tylko teologiczną wiedzę i teorie, a myślałem, że posiadam prawdę. Dopiero gdy zostałem osądzony i skarcony przez Boże słowa, wszystko zrozumiałem. Nie miałem najmniejszej wiedzy odnośnie do tego, czym są prawda i życie. Chciałem tylko zyskać błogosławieństwo królestwa niebieskiego w zamian za pracę, cierpienie i zapłacenie odpowiedniej ceny. Nigdy nie wprowadziłem w życie ani nie doświadczyłem słów Pana, a mimo to chciałem zdobyć Jego pochwałę. Teraz zdaję sobie sprawę, że moje pojęcia i wyobrażenia mnie zaślepiały. Gdyby nie Boży sąd i zbawienie, nadal żyłbym w ciemności.

Ⅱ

Wszystkie słowa Wszechmogącego Boga są prawdą. W głębi mego serca zawsze trafiają w samo sedno. Wszystkie Boże sądy i objawienia są prawdziwe, ze wstydu nie mam gdzie ukryć swej twarzy.  Moja natura jest chciwa i samolubna, wierzyłem w Pana tylko dla nagród. Mówiłem o tym, jak Go kocham, lecz moje serce kochało świat i cielesne przyjemności. Choć wydawało się, że dobrze postępuję, moje serce pełne było szatańskiego usposobienia. Pracowałem i głosiłem ewangelię tylko dla swojej pozycji i nie miałem w sobie żadnego lęku przed Bogiem. Każde moje słowo i czyn było wykonywaniem religijnych rytuałów i nie miało nic wspólnego z prawdą. Byłem tak skażony! Jakże mógłbym okazać się godzien wejścia do królestwa niebieskiego bez bycia osądzonym i uczynionym czystym? Teraz jestem świadomy, że Boży sąd i karcenie to Jego zbawienie dla mnie.

Ⅱ

Bóg rządzi wszystkim i aranżuje wszystkie środowiska, codziennie tyle się można nauczyć. Wyciszam swoje serce przed Bogiem i czytam Jego słowa, żyjąc każdego dnia w Bożej obecności. Wykonując swój obowiązek i praktykując Boże słowa, widzę, że tak dużo mi brakuje. Rozmyślając nad moim skażeniem, widzę, że nie urzeczywistniam zwykłego człowieczeństwa. Poprzez doświadczanie sądu, prób, przycinania i rozprawiania się, zakosztowuję Bożej miłości. Wnoszę Boże słowa do realnego życia, szukam we wszystkim prawdy. Z własnego doświadczenia widzę, że każde Boże słowo jest prawdą. Gdy postępuję według Bożych słów, moje skażone usposobienie powoli zostaje oczyszczone. Bojąc się Boga i unikając zła, w końcu zyskuję Bożą pochwałę.


349  W miłości do Boga nie ma miejsca na żal i narzekania

1



O Boże! Mam szczęście, że spotkałem Cię w tym życiu, a następnie przyjąłem Twoje słowa jako moje życie. Wszystko, co mówisz, każda Twoja wypowiedź dotyka mojego serca. Tylko Ty troszczysz się o moje życie. To, co powiedziałeś, sprawiło, że zrozumiałem prawdę. Twoje słowa osądzają i obnażają moje skażenie i bunt, jestem całkowicie przekonany i padam przed Tobą. Poprzez próby obnażasz i obmywasz moje zepsute usposobienie, a ja rozumiem Twoje szczere intencje. Przycinasz też mnie i rozprawiasz się z moimi motywacjami, by dzięki wierze zdobywać błogosławieństwa. W końcu wiem, jak wierzyć w Boga. Tak wiele zyskałem dzięki Twoim słowom, poddając się Twojemu dziełu osiągnąłem przemianę. Jestem gotów zrezygnować ze wszystkiego i ponosić dla Ciebie koszty, by wypełniać swój obowiązek i odpłacić się za Twoją miłość.

2



O Boże! Przyszedłeś na ziemię, pokorny i skryty, wyrażając słowa, które obdarzają człowieka prawdą i życiem. Znosisz oszczerstwa ludzi ze świata, pogoń i prześladowania ze strony KPCh, a nawet nasze niezrozumienie i skargi. Kto może prawdziwie zrozumieć Twoje serce? Z kim możesz dzielić swe smutki i radości? W ciszy znosiłeś tak wiele upokorzeń, nadal wypowiadając słowa i wykonując swe dzieło, robiąc wszystko, by zbawić ludzkość. Twoja miłość roztopiła moje otępiałe serce. Jakże mógłbym znów się zbuntować lub stać negatywny? Choć nadal mam tak wiele braków, muszę zrobić wszystko, by szerzyć Twoje imię i nieść o Tobie świadectwo. Będę Cię kochał i oddam Ci całe swoje życie. Będę wypełniał Twoją wolę, by Cię wychwalać. Kochając Cię całe życie, nie będę niczego żałował ani na nic się skarżył. Pragnę, by Twoje serce zyskało pociechę.


350  Zrozum prawdę i bądź wolny

1

Przez wiele lat wiary w Pana wypowiadałem tylko słowa i głosiłem doktryny, kurczowo trzymałem się zasad i odprawiałem religijne rytuały.

Każda moja modlitwa była pustą przechwałką; nigdy w swoim sercu nie wypowiadałem słów do Boga.

Nie poszukiwałem też prawdy, gdy czytałem słowa Boga. Nie byłem w stanie rozważyć woli Boga.

Wydawało mi się, że zapamiętanie słynnych wersów i powiedzeń z Biblii oznacza, że posiadłem rzeczywistość prawdy.

Koncentrowałem się tylko na powstrzymaniu się od kłamstwa i tym samym uważałem się za uczciwego.

Pracowałem niestrudzenie i radośnie przez lata, aby wejść do królestwa niebieskiego i otrzymać nagrodę.

Jakie to szczęście, że wezwały mnie słowa Boga Wszechmogącego. Usłyszałem Jego głos i wróciłem do Niego.

Dzięki słowom Bożym zrozumiałem wiele prawd; ujrzałem pojawienie się i działanie Boga.



2

Sąd Bożych słów nagle mnie obudził. Dążenie do prawdy pozostaje w zgodzie z Bożym sercem.

Jeśli wierzę w Boga, ale nie doświadczam Bożego karcenia i sądu, moje zepsute usposobienie nie może się zmienić.

Jeśli nie znam Boga i nie mam bojaźni Bożej, moje dobre zachowanie to jedynie pozory.

Sprawiedliwe usposobienie Boga jest nienaruszalne przez człowieka, a pragnienie fałszywego człowieka, aby wejść do królestwa, jest tylko marzeniem.

Postanawiam praktykować Boże słowa i ich doświadczać, by poznać prawdę i porzucić zepsucie.

We wszystkim poszukuję prawdy i ją praktykuję. Czuję, że moje serce jest stabilne i spokojne.

Lojalnie wypełniam swoje obowiązki i z radością pełnię służbę Bogu. Nie proszę o błogosławieństwa, a jedynie o to, by móc kochać Boga.

Teraz, gdy rozumiem prawdę, już nie trzymam się kurczowo reguł. Żyjąc przed obliczem Boga, jestem uwolniony


351  Dążenie do prawdy ma głęboki sens

1

Ludzie zostali tak gruntownie zepsuci przez szatana, że nie przypominają już człowieka.

Arogancja, kłamstwo, samolubstwo, bezmyślność — wszystko to oblicza szatana.

Ponieważ ludzie mają jego naturę, muszą przyjąć Boży sąd.

Dopiero gdy zdobędą prawdę i życie, może nastąpić zmiana w ich usposobieniu.

Wiara w Boga i posłuszeństwo Bożemu dziełu jest prawem nieba i zasadą ziemi.

Kluczem do wejścia w życie jest umiłowanie prawdy.

Wejście w rzeczywistość odbywa się tylko poprzez zrozumienie prawdy i praktykowanie jej.

Dla ludzi wierzących w Boga, umiejętność kochania Boga i okazywania Mu posłuszeństwa jest sprawą najwyższej wagi.



2

Wszystkie słowa wyrażone przez Chrystusa są prawdą i życiem.

Praktykowanie i doświadczanie Bożych słów jest podstawą wiary w Boga.

Doświadczenie sądu Bożych słów pozwala mi poznać siebie.

Sąd, próby i oczyszczanie obmywają moje zepsucie.

Bóg nagradza dobro i karze zło, co pokazuje, że jest sprawiedliwy i święty.

Nie mieć rzeczywistości prawdy oznacza paść ofiarą katastrofy.

Nieprzyjęcie sądu Bożego świadczy o głupocie i ślepocie.

Doznawszy kary, na łożu śmierci będzie za późno, by sobie to uświadomić.



3

Chrystus dni ostatecznych toruje drogę do życia wiecznego.

Wartość i znaczenie prawdy są niezgłębione dla wszystkich.

Nie można zdobyć życia bez doświadczenia Bożego sądu i karcenia.

Pełna sensu egzystencja pochodzi z wiary w Boga i dążenia do prawdy i życia.

Prawdziwe ludzkie życie polega jedynie na poznaniu prawdy.

Bóg określa ludzki koniec na podstawie tego, czy ludzie posiadają prawdę.

Działania Boga są całkowicie sprawiedliwe i człowiek nie powinien w nie wątpić.

Wszystko, co pochodzi od szatana, zniszczy wielka katastrofa.

Ci, którzy poznali prawdę, na zawsze pozostaną w królestwie Bożym.


353  Przebudzenie potakiwacza

1

Niegdyś byłem potakiwaczem, wyznającym życiową filozofię szatana,

ceniącym przede wszystkim spokój oraz wyrozumiałość, który się nigdy  z nikim nie sprzeczał.

Kiedy coś robiłem bądź w relacjach z innymi, chroniłem swoją próżność, samouwielbienie i status.

Zamykałem oczy na prawdę i nie mówiłem o tym, co tak wyraźnie dostrzegałem.

Jeśli coś mnie nie dotyczyło, porzucałem swoje zasady i udawałem, że niczego nie widzę.

Chroniłem siebie i zdradzałem własne sumienie po to, by nikogo nie rozdrażnić.

Godziłem się z przeciwnościami, prowadziłem haniebne życie i straciłem swoje człowieczeństwo.

Nie mając ani charakteru, ani godności, nie zasługiwałem na to, by być człowiekiem.



2

Doświadczywszy sądu słów Bożych, od razu się przebudziłem.

Zrozumiawszy prawdę, wyraźnie dostrzegłem prawdę związaną z niegodziwością i zepsuciem ludzkości.

Upadłem przed Bogiem i poczułem w sercu ogromne wyrzuty sumienia.

Nie mogłem znieść swojego egoizmu oraz podłości i nienawidziłem siebie za to, że utraciłem swoją uczciwość i godność.

Ten potakiwacz został wreszcie zdemaskowany – raniłem innych, krzywdziłem siebie, a Bóg mnie znienawidził.

Byłem podstępny, kłamliwy i obłudny –  nie mogę uniknąć sądu Bożego.

Słowa Boże są prawdą, najważniejszymi maksymami w życiu.

Uczciwi ludzie są posłuszni Bogu, postępują uczciwie i z otwartym sercem.

Żyją w świetle, praktykują prawdę i zyskują aprobatę w oczach Boga.

Postanawiam zostać uczciwą osobą, żyć według słów Boga,

pozbyć się swojej przewrotności i kłamliwości, a także bać się Boga i unikać zła.

Będę wiernie wykonywać swój obowiązek i urzeczywistniać podobieństwo do prawdziwej istoty ludzkiej, aby wysławiać Boga.


354  Kajdany

1

Naprawdę dbam o swój status w sercach innych.

Lubię być podziwiany i szanowany przez ludzi.

Znoszę upokorzenie i ciężko pracuję, aby wieść prym i władać innymi.

I to stało się moimi kajdanami, które zawsze mnie wiążą.



2

Wierzę w Boga od wielu lat, ale wciąż dążę do tego, by zapanować nad innymi i uwielbiam się popisywać.

Pełen mrzonek głoszę teorie duchowe, aby złapać w pułapkę i oszukać innych.

Jestem takim hipokrytą – już dawno temu obraziłem Boże usposobienie, a Bóg mnie znienawidził i odrzucił.

Zapadłem w ciemność i głęboko posmakowałem bólu związanego z byciem ograniczanym przez sławę i powodzenie.



3

Słowa Boga przeszywają moje serce jak ostry miecz obosieczny,

obnażając moją naturę i ukazując brzydotę mojej duszy.

Dostrzegam, że arogancja i wysokie mniemanie o sobie oraz żądza władzy stały się moją naturą.

Zabiegając o pozycję za wszelką cenę, straciłem sumienie i rozum.



4

Chrystus jest najwyższy i szlachetny, a jednak jest pokorny i nigdy się nie popisuje.

Jestem tylko prochem, mało znaczącym i nieistotnym, a jednak jestem tak zarozumiały i zadufany w sobie.

Wiedząc, że Boże usposobienie jest prawe, święte i godne umiłowania, nie mam gdzie skryć swojego wstydu.

Wyraźnie czuję, jak zdeprawowany jestem i nawet nie przypominam człowieka.



5

Doświadczając sądu Bożych słów, padam na twarz przed Bogiem.

Jestem zdecydowany, by dążyć do prawdy, by być nową osobą i pocieszyć Boże serce.

Kiedy porzucam moją cielesność i praktykuję prawdę, moje szatańskie usposobienie jest obmywane.

Boży sąd i Boże karcenie mnie zbawiły, dziękuję Bogu i chwalę Go!


355  Sąd Boga jest błogosławieństwem

Ⅰ

Boże! Ty wyrażasz prawdę, by osądzać i obmywać ludzkość,

objawiając swą miłość.

Kiedy za pomocą precyzyjnych słów demaskowałeś ludzką naturę,

nie potrafiłem pojąć Twego serca.

Błędnie Cię rozumiałem, wątpiłem w Ciebie

i miałem się na baczności przed Tobą, co złamało Ci serce.

Byłem zbyt głupi i pogrążony w niewiedzy,

by pojąć, że życie Twymi słowami jest cenne.

Tak wiele razy, gdy czułem w sobie słabość i negatywność,

Twoje słowa dawały mi pewność siebie i siłę.

Tak wiele razy, gdy potykałem się i upadałem,

Twoje słowa pozwalały mi znów się podnieść.

Tak wiele razy, gdy byłem arogancki i nieposłuszny,

Twoje słowa osądzały mnie i budziły moje serce.

Dopiero teraz widzę, że Twoje słowa są tak cenne

i że są one źródłem mego życia.



Ⅱ

Wypowiadasz słowa, dając ludzkości prawdę, drogę i życie.

Osądzasz i obmywasz ludzkość,

umożliwiając ludziom zyskanie życia,

wszystko to jest Twoim błogosławieństwem.

Rozumiejąc prawdę i odrzucając swoje zepsucie,

jesteśmy w stanie żyć w świetle.

Zdając się na Twoje słowa, pełni mocy znosimy

prześladowania, trudy, próby i oczyszczenie.

Ronimy łzy, gdy błądzimy i upadamy,

lecz Twoje słowa są nam pociechą i przewodnikiem.

Idąc za Tobą, znosząc udręki i próby,

choć cierpimy, zyskaliśmy prawdę.

Nasze usposobienie nieco się zmieniło,

urzeczywistniamy człowieczeństwo,

a wszystko to dzięki Twej łasce.

Twoje słowo życia zawsze będzie podstawą naszej egzystencji.



Ⅲ

Ty jesteś prawdą, drogą i życiem,

Ty obejmujesz wszystko, Ty wszystko zapewniasz.

Twoje słowa są całą prawdą,

wszystkie są niezbędne w naszym życiu.

Ty płacisz każdą cenę, by nas obmyć i udoskonalić.

Ty, pokorny i ukryty, dokonujesz dzieła wśród ludzi,

Twoja miłość do ludzkości jest tak głęboka.

Twój osąd jest błogosławieństwem,

dogłębnie się o tym przekonaliśmy.

Zaznaliśmy tak wiele Twej miłości, że nigdy

Nie zdołamy za nią odpłacić.

Chociaż podążanie za Tobą niesie cierpienie, zyskaliśmy tak wiele.

Dzięki Tobie zyskaliśmy prawdę i życie,

zawsze już będziemy Cię kochać i nieść o Tobie świadectwo.


356  Szczera skrucha

1

W bezsenną noc wraca tak wiele wspomnień.

Pomimo tylu lat wiary w Pana wciąż zabiegałem o to, co pochodzi ze świata.

Przebaczano mi moje grzechy, a mimo to ja swobodnie ulegałem pragnieniom ciała.

Sądziłem, że jeśli będę ciężko pracować, nie zostanę odrzucony przez Pana.

Słyszałem głos Boga i uznawałem to, że Pan się pojawił.

Myślałem więc, że będę podniesiony przed oblicze Boga i będę miał swój udział w królestwie niebieskim.

Nigdy nie akceptowałem sądu ani objawienia słów Bożych i nie zastanawiałem się nad sobą.

Dążyłem do spełniania swoich pragnień, działając rozmyślnie, lekceważyłem Boże słowa.

Rozmawiając o słowach Bożych we wspólnocie, mówiłem tylko o doktrynach i wydawało mi się, że dobrze sobie radziłem.

Kiedy mnie przycinano i rozprawiano się ze mną, stawiałem opór i szukałem wymówek.

Doświadczany przez próby, zawsze chciałem uciekać – nie znałem Bożego zbawienia.

Teraz dostrzegam, że wcale nie dążyłem do prawdy.

Bardzo się oddaliłem od słów Boga i wpadłem w bezgraniczną ciemność.

Mam w sercu strach i niepokój, bo nie wyczuwam obecności Boga.

Trzęsąc się ze strachu, padam na twarz przed Bogiem, bojąc się Go utracić.

Czytam słowa Boże i modlę się do Boga, pragnąc, by odmienił swe serce wobec mnie.



2

O Boże! Czy słyszysz moje skruszone serce wołające do Ciebie?

Jakże mroczna i bolesna jest utrata Twojej obecności!

Bez Twoich słów nie ma światła w moim sercu.

Żyję ze skażonym usposobieniem, a szatan ze mną igra.

O Boże! Pragnę żałować i zacząć od nowa.

Chciałbym, byś jeszcze bardziej mnie sądził i karcił.

Nawet jeśli nadejdą surowsze próby i oczyszczenia,

mogę znieść wszystko, jeśli tylko będę mógł żyć przed Twoim obliczem.

Jestem do głębi zepsuty, nie mogę zostać oczyszczony bez Twojego sądu.

Jedynie sąd może mnie zbawić od szatana.

O Boże! Posmakowałem tego, że sąd i karcenie są miłością.

Twoje słowa są prawdą, drogą i życiem.

Będę podążał w ślad za Tobą aż do końca.

Nieważne, jak wyboista będzie droga,

postanawiam podążać za Tobą i służyć Ci niezłomnie przez wszystkie moje dni!


359  Staję się nową osobą

Ⅰ

Gdy myślę o tym, jak dawniej wierzyłem w Boga, czuję,

że mam do spłacenia wielki dług.

Nie dążyłem do prawdy, więc teraz tak wielu rzeczy żałuję.

Bóg wywyższył mnie, bym wypełniał swój obowiązek,

ale ja nie wiedziałem, że muszę zważać na Jego wolę.

Pracowałem i nauczałem jedynie po to, by porównywać się z innymi ludźmi.

Podobało mi się, gdy patrzyli na mnie z podziwem i szacunkiem.

Z pozoru służyłem Bogu, ale tak naprawdę dbałem o własną pozycję.

Bóg tak wiele razy mnie upominał i ostrzegał, ale ja nie zważałem na nic.

Niewzruszony, uganiałem się tylko za nagrodami i koroną.

Walczyłem o dobre imię i status, a to przecież tak mierzi Boga.



Ⅱ

Bóg skrył swe oblicze, a mnie ogarnęły ciemności i nie miałem gdzie się zwrócić.

Jak żywy trup przeżywałem kolejne dni, które dłużyły się jak lata.

Przechodząc próby, przeanalizowałem własne postępowanie i zachowanie.

Otrzymałem tak wiele Bożej miłości,

lecz nie przyszło mi do głowy, by się Mu odpłacić.

Obowiązki wykonywałem po to, by się popisać.

Moja natura, jak natura archanioła, powinna zostać przeklęta przez Boga.

Drżałem ze strachu, pełen skruchy padłem przed Bogiem.

Buntowałem się przeciwko Bogu,

byłem nieposłuszny, nie zasługiwałem na miano człowieka.

Pragnę przyjąć sąd Boży, pragnę,

by zmieniło się moje usposobienie.



Ⅲ

Gdy doświadczyłem sądu Bożego,

dowiedziałem się, jak sprawiedliwe jest usposobienie Boga.

Całym sercem oddaję cześć Bogu,

jestem Mu posłuszny i choć trochę urzeczywistniam człowieczeństwo.

Dopiero teraz wiem, że jeśli moje usposobienie się nie zmieni,

nie będę godzien służyć Bogu.

Dziękuję Mu za sąd, który przyszedł w samą porę i zapewnił mi Jego ochronę.

Posmakowałem już Bożej miłości i wiem, jaka jest realna i prawdziwa.

Och Boże, już nigdy nie zbuntuję się przeciwko Tobie i nie zasmucę Cię.

Pragnę jedynie celebrować te ostatnie godziny i stać się nową osobą,

nie szukać poklasku innych, lecz jedynie wypełniać Twoją wolę,

żyć zgodnie z Twym słowem, wywyższać Cię i świadczyć o Tobie na każdym kroku.


360  Oddaję moją miłość Bogu

1

Kiedy Bóg się pojawił, aby działać w ciele, doznał wielkiego upokorzenia. Ukryty i pokorny, wyrażał prawdę jedynie po to, aby zbawić człowieka. Jednak kiedy usłyszałem głos Boga, nie poznałem Go i poszedłem za starszymi i duchownymi, zaprzeczając Jego dziełu i osądzając je. Bóg nie ukarał mnie za moje występki, lecz zniósł moje nieposłuszeństwo i zapukał do moich drzwi. Widząc miłosierdzie, jakie Bóg mi okazał, poczułem wstyd nie do zniesienia. Naprawdę nie byłem zdolny przyjąć Bożej miłości.

2

Słowa Boga przeszywają moje serce jak ostry miecz. Dostrzegam, że moja arogancja pozbawiła mnie wszelkiego rozsądku i człowieczeństwa; że wykorzystuję koncepcje i wyobrażenia, by potępić pojawienie się i dzieło Boga, blokując szansę na zbawienie tak wielu wierzącym. Jakże grzeszny jestem, aby sprzeciwiać się Bogu i Go osądzać. Naprawdę nie zasługuję na Bożą miłość – nie jestem godny, by żyć przed Jego obliczem. Przebudziłem się, kiedy doświadczyłem Jego sądu, a moje serce przepełnia rozgoryczenie. Postanawiam zacząć od nowa, dążyć do prawdy i zadowolić Boga. Bóg jest tak dobry, że roztapia moje twarde serce. Oddaję moją miłość Bogu i proszę jedynie o to, by Jego serce zostało pocieszone. Bez względu na to, jak wielkie będą przeciwności losu czy prześladowania, będę wierny aż do samego końca. Postanawiam nieść donośne świadectwo o Bogu i przynieść Mu chwałę.


361  Czego powinni szukać wierzący w Boga

1

Wierzyłem w Boga przez wiele lat, często głosiłem ewangelię, wciąż jednak nie byłem w stanie nieść świadectwa o Bogu. Potrafiłem tylko mówić o doświadczeniu radowania się Jego łaską, lecz nie umiałem mówić o autentycznym zrozumieniu Boga. Mimo to ciągle pragnąłem zostać pochwycony do królestwa niebieskiego, kiedy Pan powrócił. Ależ to było niedorzeczne! Doświadczenie sądu przed tronem Chrystusa sprawiło, że poczułem ogromną skruchę i wstyd. Okazuje się, że nie rozumiałem, co można zyskać, wierząc w Boga.  Jedynie gorliwie pracowałem, ale nie brałem pod uwagę Bożego serca. Byłem jak Paweł, całym sercem pochłonięty gonitwą za zyskami i koroną. Odczuwam głęboki wstyd, ponieważ przez tyle lat wierzyłem w Boga, nie zmieniając swego usposobienia. W końcu Boże zbawienie ludzkości ma na celu to, byśmy zyskali życie.

2

Boży osąd sprawił, że ujrzałem Bożą miłość i Boże błogosławieństwo. Boże słowa objawiły moje szatańskie usposobienie, a Bóg rozprawił się z moją arogancką naturą. I zobaczyłem w końcu, że jestem na wskroś zepsuty i prawie w ogóle nie przypominam człowieka. Swój obowiązek wykonuję mozolnie, bez autentycznej miłości do Boga. Chcę nieść świadectwo o Bogu i odpłacić Mu za Jego miłość, ale jestem bezsilny. Jeśli nadal nie będę dokładał starań, by dążyć do prawdy, moje życie będzie dla Boga obrazą. Podejmuję postanowienie i przysięgam, że nie spocznę, póki nie osiągnę prawdy. By ją osiągnąć, niezależnie od tego, jak wiele wycierpię, nigdy się nie poddam, nigdy się nie poddam.


362  Przeszłość przeszywa mnie jak miecz

1

Kiedy myślę o mojej przeszłej wierze w Pana, mam wyrzuty sumienia z powodu tego, co zrobiłem. Gardzę tym, że zaprzeczałem Bożemu dziełu w dniach ostatecznych i pozostaje we mnie wieczny żal. Codziennie śniłem o powrocie Pana, tęskniłem całym sercem, by mnie pochwycono do królestwa niebieskiego. Gdy jednak Pan przybył pukając do moich drzwi i nadeszło zbawienie u końca czasów, nie przyjąłem go. Myśląc, że wiara w Boga jest wiarą w Biblię, wyznaczyłem Bogu granice w obrębie Biblii. Bredziłem, arbitralnie osądzając Boże dzieło, nie mając serca do poszukiwań. Dokładałem starań, by utrudniać działanie kościoła i powstrzymać wiernych przed poszukiwaniem i zgłębianiem prawdziwej drogi. Aby zachować własną renomę i status, skupiałem wiernych wokół siebie. Nigdy sobie nie wyobrażałem, że przez te wszystkie lata służby Bogu stanę się hersztem stawiających Mu opór. Moje niedające sie zmazać grzechy sprawiają mi nieskończony ból.

2

Byłem bardzo zbuntowany i oporny, a mimo to Bóg okazał mi łaskę i próbował wszystkiego, by mnie zbawić. Tyle razy pukał do drzwi mego serca swymi słowami, zanim moje zatwardziałe serce zwróciło się ku Niemu. Zaakceptowałem sąd i karcenie Bożych słów, zrozumiałem, jaki jestem głupi i ślepy. Ludzkość nigdy nie zdoła w pełni pojąć bogactwa tego, co Bóg ma i czym jest. Bożego dzieła nie ograniczają żadne zasady, zawsze postępuje ono naprzód. Ja jednak próbowałem wyznaczyć Bożemu dziełu granice w ramach słów Biblii, tak niewiarygodnie byłem arogancki. Tylu wiernych straciło szansę na zbawienie z powodu tworzonych przeze mnie przeszkód. Wierząc w Boga, nadal rywalizowałem z Nim o status, naprawdę byłem współczesnym faryzeuszem. Powinienem zostać potępiony za swoje działania, ale Bóg mimo to dał mi szansę okazania skruchy. Widząc prawdziwą miłość Boga, czuję, jak wiele Mu zawdzięczam.

Boże, wierzyłem w Ciebie, lecz Cię nie poznałem, stawiałem Ci opór i Cię osądzałem. Zaprawdę należę do szatana i nie zasługuję na Twoją łaskę i zbawienie. Boże, bedę pełen skruchy i przyjmę Twój sąd. Będę z wszystkich sił dążył do prawdy, będę spełniał swój obowiązek i odpłacę za Twą miłość.


363  Bóg tak długo czekał

1

Kto może powiedzieć, jak długo już czekasz, by człowiek do Ciebie powrócił? I kto może stwierdzić, jak wielką cenę zapłaciłeś za człowieka? Kto powie, jak wielkie jest Twoje miłosierdzie? I kto potrafi docenić, jak piękne i dobre jest Twoje serce?

2

Wierzyłem w Ciebie tak wiele lat, lecz nigdy nie dążyłem do prawdy. Choć zdawałem się za Tobą podążać, moje serce nie należało do Ciebie. Zawsze oszukiwałem Cię w modlitwach, wychwalałem Cię tylko słowami. Byłem tak zadowolony z siebie, z tej odrobiny pracy, którą wykonywałem, że brałem dla siebie całą chwałę. Stałem przed Tobą, lecz Cię nie znałem. Nie wiedziałem, czym jest prawda ani życie. Zależało mi tylko na wyposażaniu się w doktryny i nigdy nie praktykowałem ani nie doświadczałem Twoich słów. Rozumiejąc odrobinę litery i doktryn, myślałem, że jestem wielki.

3

Twoja miłość przyszła do mnie po cichu. Udzieliłeś mi nagany, zdyscyplinowałeś mnie, przyciąłeś i rozprawiłeś się ze mną. Osąd Twoich słów zerwał maskę mojej obłudy. Cierpiałem i nie ponosiłem koszty nie po to, by odpłacić się za Twoją miłość, lecz tylko ze względu na swój własny koniec, na moje ostateczne przeznaczenie. Zobaczyłem, jak bardzo byłem zepsuty, jak zwodniczy i godny ubolewania. Gdy zostałem wystawiony na próbę, nie rozumiałem Cię. Płakałem i rozpaczałem z bólu. Nigdy nie doceniłem Twoich dobrych intencji. Nie miałem sumienia ani rozumu. A będąc tak zbuntowanym, jakże mogłem być godzien nazywać się człowiekiem?

4

Twoja miłość była jak ciepły prąd, który roztopił moje zatwardziałe serce. Choć próby i oczyszczanie były bolesne, miały na celu obmycie mnie z mego skażenia. Teraz, gdy rozumiem już Twoją wolę, moje serce wraca do Ciebie i wylewam łzy żalu. Nienawidzę się, za to, że byłem tak zbuntowany i nieświadomy oraz za to, że nie poddawałem się Twojej woli. Ty jednak zawsze patrzysz i czekasz, robiąc wszystko, by mnie zbawić. Twoje serce jest tak piękne i dobre, pragnę dążyć do prawdy i wejść w rzeczywistość. Postanowiłem postępować jak istota ludzka i spełniać swój obowiązek, by nieść pociechę Twojemu sercu.

5

Zobaczyłem, jaki jesteś cudowny i życzliwy. Jesteś godzien miłości człowieka. Nie każę Ci już dłużej czekać, oddam Ci moje prawdziwe szczere serce. Proszę tylko, aby moje serce Cię kochało, abym już nie musiał niczego więcej żałować. Proszę tylko, aby moje serce Cię kochało oraz bym mógł żyć zgodnie z Twoją wolą.


364  Doceniaj te ostatnie chwile

1

W mgnieniu oka zdałem sobie sprawę, że przez te wszystkie lata prawie nie miałem wiary w Boga. Widząc, że Jego dzieło powoli zbliża sie ku końcowi, zastanowiam się, czy zdołałem uzyskać prawdę i życie. Nie wiem, co począć i jak zdać sprawę przed Bogiem. Tak wiele razy czytając Boże słowa, robiłem to automatycznie, bez żadnej głębszej refleksji. Tak wiele razy po tym, jak byłem przycinany i rozprawiano się ze mną, nie szukałem prawdy. Przez te wszystkie lata poświęceń i ponoszenia kosztów dla Boga sądziłem, że jestem Mu wierny. Po dokładnej analizie moich motywacji zobaczyłem, że w tym wszystkim chciałem tylko zdobyć sławę i pozycję. Bóg wypowiedział tyle słów, lecz ja nie zrozumiałem prawie żadnych prawd. Zostałem poddany tak wielu próbom i oczyszczeniom, lecz moje usposobienie się nie zmieniło. Teraz, gdy Bóg ma niebawem odejść, moje otępiałe serce, nagle się przebudziło. Przez to, że nie dążyłem do prawdy, straciłem tak wiele okazji do udoskonalenia.

2

Bóg zamierza wrócić na Syjon, wydarzy się wielkie nieszczęście. On nadal martwi się o naszą życiową niedojrzałość. Szczerze wzywa nas, byśmy nie tracili czasu w dążeniu do prawdy. Raz za razem sąd i karcenie wybudzają moje otępiałe serce. Ronię łzy, patrząc na wszystkie serdeczne Boże słowa. Bóg zapłacił tak wielką cenę, by zbawić ludzkość. Gdybym naprawdę miał rozum i sumienie, jakże mógłby znów się buntować i Go ranić? Jeśli nadal nie będę dążył do prawdy, znaczyć to będzie, że brak mi człowieczeństwa i nie jestem godzien, by żyć. Boże usposobienie jest sprawiedliwe i święte i nie będzie tolerować ludzkich wykroczeń. Jakże mógłbym zostać zbawiony bez zyskania prawdy, tylko pracując i pełniąc służbę? Żałuję tak wielu rzeczy z przeszłości, a moje serce przepełnione jest wyrzutami sumienia. Będę cenił sobie te ostatnie chwile, będę dążył do prawdy, by urzeczywistniać prawdziwe człowieczeństwo i zadowalać Boga.


365  Skrucha i nowy początek

1

Dlaczego się nie przebudziłem? Po prostu postawiłem wszystko na dążenie do statusu i reputacji. Skupiałem się tylko na pracy i głoszeniu, ale nie praktykowałem Bożych słów ani ich nie doświadczałem. Dlaczego się nie przebudziłem? Pracowałem ciężko tylko dla nagród. Pełen wygórowanych pragnień i potrzeb, byłem bardzo samolubny i podły. Boże słowa tak wiele razy mnie wzywały, a ja utwardzałem swoje serce i przymykałem na to oko. Moje serce pełne było samolubnych pragnień, więc jakże mogłem zwrócić uwagę na Twoje napomnienia? O Boże! Moje postępki tak głęboko Cię zraniły? Jakże śmiałbym błagać Cię o miłosierdzie i wyrozumiałość? Nie mogę znieść patrzenia na to, co minęło,  na całą moją buntowniczość i brzydotę. Byłem arogancki, zarozumiały, swawolny i nierozważny. Dawałem wolną rękę mojemu szatańskiemu usposobieniu. Moje wykroczenia nawiedzają moje sumienie. Jak mogę nadrobić stracony czas?

2

Dopiero teraz uświadomiłem sobie, jak obłudna i fałszywa była moja pobożność. Tak wiele razy przysięgałem dozgonną miłość, lecz nie potrafiłem wytrwać w próbie. Tak wiele razy pokutowałem i modliłem się, mówiąc, że zacznę od nowa, a było to kłamstwo. Tylko dzięki sądowi wyraźnie zobaczyłem, że bez praktykowania prawdy wszystko obraca się wniwecz. Ciężkie próby, które przeszedłem, były moją pokutą; zacząłem nienawidzić swojego głębokiego zepsucia i tego, że brak mi człowieczeństwa. Pełen wyrzutów sumienia padam przed Bogiem. Zacznę od nowa, by przynieść pociechę Bożemu sercu. O Boże! Moje postępki tak głęboko Cię zraniły? Jakże śmiałbym błagać Cię o miłosierdzie i wyrozumiałość? Tak wiele wspomnień i wylanych łez! Nie mogę znieść myśli, że mógłbym Cię znów zawieść. Pragnę oddać się w Twoje ręce, być posłusznym Twoim ustaleniom i rządom. Postanawiam praktykować prawdę, bez względu na zawiłości czekającej mnie drogi. Jestem zdeterminowany, by podążać za Tobą aż do końca!


366  W końcu urzeczywistniam prawdziwe człowieczeństwo

1

Na wskroś przesiąknięty wpływem świata, prowadziłem życie pełne fałszu i pozorów. Byłem tak ostrożny i uważny wobec innych, a mówienie prawdy nigdy nie przychodziło mi łatwo. Postępowałem według życiowych filozofii i będąc podstępnym, jednocześnie wierzyłem w swoją szlachetność. Zaspokajałem swoją próżność, lecz nie mogłem ukryć przerażenia w sercu. Boże słowa osądzają i obnażają szatańską naturę ludzkości. Jakby budząc się ze snu, uświadomiłem sobie, że nie żyję jak ludzka istota. Kłamstwa, przewrotność i oszustwo stały się moim życiem. Czy można mieć jakąś godność lub integralność bez dobrego, uczciwego serca? Zwodniczy ludzie to diabły, które muszą zostać wyplenione i odrzucone przez Boga. Nienawidzę tego, że brak mi człowieczeństwa, postanawiam stworzyć się na nowo.

2

Bóg jest wierny oraz sprawiedliwy w swej istocie i wszystkiemu bacznie się przypatruje. Oszustwo człowieka nie może umknąć Jego oczom, w końcu zostanie ujawnione. Uczciwi ludzie kochają prawdę i mają Boże błogosławieństwo i ochronę. Zrozumiawszy prawdę, zrywam swoje przebranie i staram się stać osobą uczciwą. Otwarcie, szczerze i wnikliwie się sobie przyglądam oraz całkowicie się odsłaniam, nie bojąc się tego, że zostanę wyśmiany. Mówię uczciwie, nie polegam na uczuciach i nie psują mnie osobiste motywacje. Nie oszukuję Boga i oddaję Mu swoje serce. Nie prosząc o nic w zamian, lojalnie spełniam swój obowiązek, , by tylko zadowolić Boga. Moje serce jest odprężone i raduje się, kiedy postępuję zgodnie z prawdą. Prawdziwe ludzkie życie to bycie uczciwym człowiekiem i życie w świetle. Wywyższając Boga i żyjąc według Jego słów, posiadam teraz godność i integralność. Boże słowa mnie oczyściły, pozwalając mi urzeczywistniać prawdziwe człowieczeństwo.


367  Boża cudowność jest zawsze w moich myślach

1

O Boże! Jesteś pokorny i ukryty w ciele. Znosisz potępienie i oszczerstwa ze strony człowieka. Wytrzymujesz całe to upokorzenie, a mimo to nadal wyrażasz prawdę, by zbawić ludzkość — wylewasz krew swojego serca, by dać człowiekowi całą swoją miłość. Twoje słowa są całą prawdą i całym życiem, obmywają nas i przemieniają każdego dnia. Doświadczając Twoich słów, widzimy tak dużo Twojej miłości. O Boże! Twoja cudowność jest zawsze w moich myślach.

2

Przechodząc sąd, doświadczyłem Twojej miłości. Każde słowo Twojego sądu jest jak ostry miecz rozcinający mą naturę, abym nie miał gdzie się ukryć. Jestem pełen szatańskiego usposobienia i brak mi człowieczeństwa. W końcu zobaczyłem swoje prawdziwe oblicze. Twe sprawiedliwe usposobienie zostało mi objawione. Teraz nienawidzę siebie i odczuwam skruchę. O Boże! Twoja cudowność jest zawsze w moich myślach.

3

To Twój sąd mnie zbawił, surowość Twych słów maskuje Twoje prawdziwe intencje, lecz trzymając się własnych pojęć nie mam w sobie za grosz posłuszeństwa. Nie rozumiejąc Cię i narzekając na Ciebie, oddaję się nawet rozpaczy. Twoje słowa wielokrotnie przynosiły mi pociechę i zapewniały wsparcie, pozwalając mi wydostać się z negatywizmu i słabości. Zobaczyłem, jak życzliwe i piękne jest Twoje usposobienie. O Boże! Twoja cudowność jest zawsze w moich myślach.

4

Twoje słowa prowadzą mnie przez wszystkie przeciwności losu. Codziennie grozi mi to, że zostanę aresztowany przez te demony. To Ty pomagasz mi otrzeć łzy smutku, a bolesne noce przestają ciągnąć się w nieskończoność. Z Twoją miłością jako mą towarzyszką wzrasta moja pewność. Przechodząc próby i oczyszczanie, umarłem i narodziłem się na nowo. Zrozumiałem prawdę i odrzuciłem wpływy szatana. O Boże! Twoja cudowność jest zawsze w moich myślach.  Na wieki będę Cię kochać i zawsze będę przy Tobie.


368  Zobaczyłem, jak cenna jest prawda

1

Po kilku latach w wierze zrozumiałem nieco duchowej doktryny. Myślałem, że rozumiem prawdę i że zdobyłem jej rzeczywistość. W jakiejś mierze wykonywałem swój obowiązek i zawsze robiłem z tego przedstawienie. Całym sercem dążyłem do uzyskania dobrego imienia i pozycji, stale porównując się z innymi. Choć w pracy cierpiałem i ponosiłem koszty dla Boga, wszystko to miało na celu zyskanie wysokiej oceny innych. Ciężko pracowałem w czasie upokorzeń, lecz tylko po to, by zdobyć respekt i pozycję, myśląc, że jestem wierny Bogu. Sprawiam wrażenie pokornego i cierpliwego, lecz moja natura jest bezczelna i pyszałkowata. Teraz, kiedy już przeszedłem przez Boży sąd i karcenie, w końcu mnie przebudzono. Przez te wszystkie lata w wierze moje usposobienie życiowe się nie zmieniło, nadal należę do szatana.

2

Poprzez próby i oczyszczenie widzę teraz, jak bardzo jestem zbuntowany. Jestem jak marny robak, nadal rzucam wszystko, by szukać wysokiego statusu i pozycji. Często dla własnej przyjemności walczę o podziw innych. Zawsze chcę być przywódcą, by zarządzać Bożym wybranym ludem. Naprawdę brak mi rozumu. Boże słowa osądzają ludzkie skażenie i zło oraz objawiają Jego sprawiedliwość. Bóg objawia prawdę o skażeniu ludzkości, nic nie wstrzymując. W końcu zobaczyłem rdzeń ciemności, zła i zdeprawowania świata. Ludzkość została tak głęboko skażona przez szatana, że ledwo przypominamy coś na kształt człowieka. Mam szczęście, bo Boży sąd sprowadził na mnie obmycie i zbawienie. Zobaczyłem, jak prawdziwa jest Boża miłość.

3

Doświadczając Bożych słów, w końcu zrozumiałem Jego wolę. Sąd, próby i oczyszczanie przez Boże słowa – to wszystko ma na celu oczyszczenie ludzkości. Wszystkie prawdy, które Bóg wyraża, są Jego darem życia dla ludzkości. Zyskawszy iluminację i sąd Bożych słów, o wiele bardziej nienawidzę mojego własnego zepsucia. Zobaczyłem, jak cenna w rzeczywistości jest prawda; może ona oczyszczać i udoskonalać ludzi. Chciałbym zrezygnować ze wszystkiego, by szukać prawdy, zyskać ją i stać się nowym sobą. Bez względu na to, jak wielkie okaże się moje cierpienie i oczyszczanie, będę podążał za Chrystusem do samego końca. Bez względu na wielkość cierpienia, będę wykonywał swój obowiązek, by uwielbiać Boga do ostatniego tchnienia. Tylko Boża miłość jest tak realna. Zawsze będę z serca dziękował Bogu i Go wysławiał.


369  Miłość Boga pozwala mi osiągnąć zbawienie

Ⅰ

Wierzyłem w Pana przez lata,

żyłem według doktryn,

żyłem koncepcjami i wyobrażeniami.

Wierzyłem w Pana przez lata,

lecz nie wiedziałem, jak praktykować,

bądź doświadczać Jego słów,

ani jak być Mu posłusznym.

Sądziłem, że znam prawdę,

pragnąc błogosławieństw Boga.

Targowałem się z Bogiem, poświęcając się Mu,

byłem kłamliwy i podły.

Nigdy nie kochałem prawdy,

nie miałem odwagi, by wyjść z mroku.

Ujawniono me brzydkie oblicze.

To Bóg wcielony

i Jego wielka prawda

zbawiają mnie od zepsucia.

Miłość Boga obdarza mnie zbawieniem.



Ⅱ

To Bóg Wszechmogący prowadzi mnie

na każdym mym kroku.

To przez Jego karcenie i sąd

zostałem dzisiaj przemieniony.

To Boże słowa budzą me serce,

gardzę swą szatańską naturą.

Postanawiam praktykować prawdę

i dążę do porzucenia ciała.

Bóg nas zbawia w dniach ostatecznych,

zbawia w dniach ostatecznych.

Przetrwamy katastrofy,

ujrzymy dzień Jego chwały;

otrzymamy Bożą obietnicę

i błogosławieństwa królestwa.

Przychodzi do nas miłość Boga,

to Jego miłość przychodzi.

Dziś doświadczyłem prawego

usposobienia Boga.

Dziś doświadczyłem miłości Boga,

dostąpiłem zbawienia.

Dziś doświadczyłem miłości Boga

i dostąpiłem oczyszczenia.

Gdy ktoś tak zepsuty, jak ja,

gdy ktoś tak zepsuty, jak ja,

gdy ktoś tak zepsuty, jak ja,

ma być wywyższony, jakże mam Mu nie dziękować?

To Bóg wcielony

i Jego wielka prawda

zbawiają mnie od zepsucia.

Miłość Boga obdarza mnie zbawieniem.

Chwalę Boga Wszechmogącego,

bo Jego miłość jest najczystsza.

Jak mam Mu za nią nie dziękować?

Jak mam Mu za nią nie dziękować?


370  Boża miłość zawsze trwa w sercu mym

Ⅰ

Na mojej drodze z Bogiem posiadłem całą miłość Jego.

Jego słowa, wymagania,

chronią mnie i są dla mnie miłością.

W mojej słabości i we łzach,

słowo Boże pobudza mnie do szukania prawdy.

Gdy zawodzę się,

Jego słowo pobudza mnie do kochania Go na wieki.

Twa miłość ofiarna i cenna jest.

Miłość Twą w głębi teraz czuję.

Jesteś tak cudny. Twa miłość wspominam ją.

Wspominam ją, Twą miłość wspominam ją.



Ⅱ

Miłość Boża jest żywa, prawdziwa.

Jego sądy i próby oczyszczają i doskonalą mnie.

Oczyszczenie pomaga mi wzrastać.

Bóg znosił trudy, by prowadzić mnie,

zawsze przy boku mym.

Narzekałem, źle rozumiałem Go, a On te chwile tolerował.

Twa miłość ofiarna i cenna jest.

Miłość Twą w głębi teraz czuję.

Jesteś tak cudny. Twa miłość wspominam ją.

Wspominam ją, Twą miłość wspominam ją.

Bezwarunkowa miłość Boża w zamian za me zbawienie.

Boża prawda dała mi prawdziwe życie.

O! Wszechmogący Boże, Twa miłość w sercu mym jest.

O! Wszechmocny Boże, będę kochać Cię wiecznie.



Ⅲ

Bez względu na to, jak jestem zepsuty lub trudny mogę być.

Bóg jest niezwykle cierpliwy, zawsze karmi, poi mnie.

W prześladowaniu, problemach, porażkach,

Boże słowa podtrzymują mnie.

Jego miłość najpiękniejsza i prawdziwa.

Już zawsze mogę mówić tak.

Twa miłość ofiarna i cenna jest.

Miłość Twą w głębi teraz czuję.

Jesteś tak cudny. Twa miłość wspominam ją.

Wspominam ją, Twą miłość wspominam ją.


371  Boże zbawienie człowieka jest tak realne

1

Po doświadczeniu sądu słów Chrystusa moje serce w końcu się przebudziło. Widzę, jak głębokie jest moje skażenie, widzę, że jestem potomkiem szatana. Gdybym nie został podbity przez Boże słowa, byłoby mi bardzo trudno przyjąć Boży sąd. Rozmyślam nad tym, jak pełne szatańskiego usposobienia są moje myśli i działania. Dążyłem tylko do sławy i pozycji, chciałem dzierżyć władzę króla. Żyłem według swoich koncepcji i wyobrażeń, a nadal sądziłem, że posiadam prawdę. Myślałem, że mogę otrzymać Boże błogosławieństwa w zamian za ciężką pracę i cierpienie. Jakie to szczęście, że spadł na mnie Boży sąd; dopiero wtedy odczułem prawdziwą skruchę.

2

Srogie Boże słowa przeszywają moją duszę na wskroś. Choć cierpię, w swym sercu rozumiem, że Boże słowa są prawdą. Aby być uczciwym, muszę przyjąć prawdę i nauczyć się być posłusznym Bogu. Jeśli nie przyjmę sądu prawdy, nie nadaję się, by być człowiekiem. Jeśli nadal będę śmieć okazywać nieposłuszeństwo, to obrażę Boże usposobienie. Celowo sprzeciwiam się Bogu oraz tracę swoje sumienie i rozsądek. Naprawdę jestem łajdakiem. Boży sąd sprawia, że pokutuję i oddaję Bogu pokłon. Sąd i karcenie są Bożym zbawieniem, a moje serce wychwala Boga.

3

Po doświadczeniu sądu Bożych słów zrozumiałem wiele prawd. Widzę, że ciemność i zło świata biorą się z tego, że szatan sprawuje władzę. Szatańskie usposobienie prowadzi ludzi do popełniania zła, do grzechu i do sprzeciwiania się Bogu. Ludzkość pełna jest szatańskiego usposobienia, dawno temu utraciła swoje człowieczeństwo. Tylko Boży sąd i karcenie może oczyścić i zbawić ludzkość. To dzięki Jego łasce i wyniesieniu mogę przyjąć Boży sąd. Największym błogosławieństwem mojego życia jest to, że mogę jeść, pić i cieszyć się Bożymi słowami. Widzę, że Bóg jest taki cudowny i zawsze będę Go wysławiał i okazywał Mu wdzięczność.


372  Proszę jedynie o to, by kochać Boga przez całe swoje życie

1

Wierzyłem w Pana przez tyle lat, lecz umiałem jedynie cieszyć się Jego łaską. Nigdy tak naprawdę nie kochałem Boga. Pracowałem tylko i cierpiałem, chcąc wymienić to na błogosławieństwa królestwa niebieskiego. Teraz, jedynie dzięki doświadczeniu sądu przed tronem Chrystusa, uświadomiłem sobie prawdę: wyrażając prawdę, Bóg zbawia człowieka, aby obmyć go z zepsucia po to, by zrozumiał prawdę, praktykował prawdę i by mógł żyć przed obliczem Boga. Lecz ja byłem zbyt dogłębnie skażony przez szatana i straciłem sumienie oraz rozum. Pragnąłem jedynie łaski Bożej, ale wcale nie praktykowałem Jego słów. Chciałem jedynie wymienić swoje cierpienie i pracę na błogosławieństwo królestwa niebieskiego i życie wieczne, ale nigdy nie przywiązywałem żadnej wagi do woli Bożej i nigdy nie urzeczywistniałem realności Bożych słów. Wierząc w Boga, lecz targując się z Nim, tak naprawdę starałem się Go oszukiwać i się Mu przeciwstawiać.

2

Jedynie sąd i objawienie Bożych słów pozwoliły mi wyraźnie dostrzec prawdę o moim własnym zepsuciu. Jestem arogancki, zarozumiały, nieuczciwy, kłamliwy, samolubny i godny pogardy – nie przypominam człowieka. Będąc tak zdeprawowanym, gdybym nie został poddany Bożemu sądowi, to jakże miałbym poznać Boga czy być Mu posłusznym? Jakże mógłbym być godny, by żyć przed obliczem Boga, gdybym Go nie znał i nie czcił? Dzięki sądowi, próbom i oczyszczeniu doświadczyłem tego, że miłość Boga jest tak prawdziwa. Chociaż odczułem ogromny ból, moje skażone usposobienie w końcu zyskuje oczyszczenie. W wyniku tego, że poznałem Bożą sprawiedliwość i świętość, rodzi się we mnie bogobojne serce. Jedynie dzięki praktykowaniu prawdy, miłości do Boga i posłuszeństwu względem Niego, urzeczywistniam teraz pewne podobieństwo do człowieka. Sąd Boży pozwolił mi zdobyć prawdę, a znając Boga, mogę znowu żyć. Osiągnąłem wielkie Boże zbawienie i proszę jedynie o to, by dążyć do kochania Boga przez całe swoje życie.


373  Szczera miłość Boga

1

Tak wiele razy ogarniało mnie zniechęcenie i płakałem z powodu straty prestiżu i pozycji.

Tyle razy próby ujawniały, że obchodzi mnie tylko to, jakie mam  perspektywy, i ogarniał mnie smutek.

Tak wiele razy byłem uparty i buntowałem się, próbując pozbyć się Bożego sądu i nie mając wyrzutów sumienia.

Tak wiele razy postanawiałem odpokutować, a jednak świadomie czyniłem źle i pozwalałem, by pustoszył mnie grzech.

O Boże, sąd Twoich słów odsłania brzydotę mojej duszy,

jasno dostrzegam prawdę o moim zepsuciu i ogarnia mnie taki wstyd, że nigdzie nie mogę się skryć.



2

Uznałem, że niemożliwe jest, by mnie ocalić, ale Twoje słowa rozwiały moje błędne rozumienie.

Tak wiele razy ulegałem pokusom szatana, ale Ty w tajemnicy czuwałeś i chroniłeś mnie.

Tyle razy żywiłem błędne koncepcje i sprzeciwiałem Ci się, ale Ty zawsze okazywałeś mi wyrozumiałość i cierpliwość.

Nigdy nie pamiętałeś wszystkich moich występków i dawałeś mi szansę pokuty.

O Boże, jestem tak mało znaczący i skromny, a jednak Ty ciągle o mnie dbasz.

Jak mógłbym być godny miana człowieka, jeśli wciąż nie mogę odpłacić Ci za Twoją miłość?



3

Doświadczając Twojego sądu, prób, nagany i dyscypliny, w końcu znam Twoją miłość.

Chociaż cierpię wielki ból spowodowany oczyszczaniem, to jednak moje zepsute usposobienie zostaje obmyte.

Praktykując prawdę, słuchając Cię i żyjąc przed Tobą, czuję się swobodnie i spokojnie.

Stając się uczciwą osobą, która boi się Boga i stroni od zła, czuję się szczęśliwy.

O Boże, Twój sąd jest miłością i pozwolił mi dostąpić Twojego wspaniałego zbawienia.

Doświadczyłem Twojej szczerej miłości i pragnę Cię kochać i być Ci posłusznym na zawsze.


374  Miłość Boża jest tak prawdziwa

1

O, Boże! Ty stałeś się ciałem, w pokorze i ukryciu, wyrażając prawdę, aby zbawić ludzkość.

Lecz ludzkość Cię nie zna, sprzeciwiając się Tobie i osądzając Cię, głęboko rani Twe serce.

O, Boże! Nad kim płaczesz? Kto odczuwa Twój żal?

O, Boże! Dla kogo lamentujesz? Kto rozumie Twoje serce?

Samotnie znosisz ciosy od ludzkości, nigdy nie przestając zbawiać nas, niezrozumiany i nieznany.

Nasza buntowniczość łamie Ci serce, nasza nieczułość rani Cię.

O, dlaczego mimo wiary w Ciebie, opieramy się Tobie i odrzucamy Cię?

O, dlaczego mimo naśladowania Ciebie, nie kochamy Cię, chwytając się tylko Twej łaski?

Zbudziliśmy się dopiero przez sąd, naprawdę jesteśmy ślepi i nie znamy Ciebie.

Mamy szczęście cieszyć się Twym sądem. To prawdziwie Twój wielki akt zbawienia.



2

O, Boże! Sąd i karcenie Twoich słów mają nas obmyć.

My jednak nie pojmujemy Twojej woli, nie rozumiemy i obwiniamy Cię.

O, Boże! Dla kogo się trudzisz? Dla kogo poświęcasz sen i jedzenie?

O, Boże! O kogo się zamartwiasz? Do kogo przemawiasz tak cierpliwie?

Szatan wyrządził nam krzywdę i zdeptał nas, a Ty widzisz to na własne oczy i bierzesz to sobie do serca.

Dzięki słowom sądu i karceniu dokonujesz w nas zbawienia.

O, jesteśmy tylko drobinkami kurzu, jak możemy być warci Twojej opieki i troski?

O, jesteśmy ohydni niczym nieczystości, jak możemy być warci takiego wyniesienia i Twojej miłości?

Brzydzimy się naszym głębokim zepsuciem, nie dostrzegamy Twojego piękna i szczodrości.

Teraz jesteśmy w stanie uzyskać Twoje obmycie i zbawienie, będziemy Cię kochać i pozostaniemy Ci wierni na zawsze.


375  Doceniaj możliwość, by kochać Boga

1

Dni płyną tak szybko, niknąc w długiej rzece czasu.

Nagle patrzę wstecz i przypominam sobie przeszłość, lecz pozostają tylko westchnienia.

Tak bardzo radowałem się Bożą miłością, lecz nigdy Mu się nie odpłaciłem i czuję się bardzo winny.

Moja miłość do Boga to tylko wypowiadane przeze mnie słowa, a moje serce pełne jest samolubnych pragnień.

Moje śluby, by odpłacić się za Bożą miłość, nie wytrzymują próby czasu.

Tak wiele razy byłem zbuntowany i zatwardziały; tak wiele razy odmawiałem poprawy.

Stoję przed Bogiem, lecz moje serce jest daleko od Niego.

Nigdy nie oddałem Mu szczerze swojego serca, nigdy nie niosłem dla Niego żadnego ciężaru.

Jestem nieszczery i wypowiadam puste słowa, pragnąc tylko wyciągnąć od Boga Jego błogosławieństwa.

Mijający czas pełen jest wspomnień niemożliwych do zniesienia.



2

Tak wiele razy byłem sądzony i karcony. Przeszedłem tyle prób i oczyszczania.

Boża miłość jest zawsze ze mną, Jego słowa mnie oświecają, kierują i prowadzą.

Moje zatwardziałe, otępiałe serce w końcu zaczyna się budzić i zawracam.

To, że całą drogę, aż po dziś dzień szedłem za Bogiem, zawdzięczam tylko Bożej miłości i trosce.

Jakże mógłbym dotrwać do dnia dzisiejszego bez Bożego miłosierdzia i zbawienia?

Nie podoba mi się bardzo, że tak późno się przebudziłem i straciłem tak dużo cennego czasu.

Bóg zapłacił tak wielką cenę, by mnie zbawić.

W obliczu Bożej miłości i Bożego zbawienia, jakże mógłbym ponownie się zbuntować?

Człowiek może żyć bez żalu, tylko dążąc do prawdy, kochając Boga i zadowalając Go.

Nawet przechodząc wielkie próby i prześladowania, będę nadal wypełniał swój obowiązek, by odpłacić się Bogu.

Będę cenił sobie te moje ostatnie dni i ofiaruję Bogu moją czystą miłość.


376  Oddaję swoje szczere serce Bogu

1

Aby zostać pobłogosławionym i wejść do królestwa niebieskiego, mieszkałem w domu Bożym.

Chociaż wykonywałem swój obowiązek, był on zafałszowany moją postawą transakcyjną.

Jedynie dzięki sądowi i objawieniu słów Bożych wyraźnie dostrzegłem prawdę o swoim zepsuciu.

Jestem samolubny i kłamliwy, dawno temu zatraciłem sumienie i rozum.

Bóg niestrudzenie poucza mnie swoimi słowami, mając nadzieję, że moje zepsute usposobienie wkrótce się zmieni.

Bóg czeka i ma nadzieję, jak matka czekająca na powrót syna.

Kiedy przypominam sobie łaskę Boga, moje serce wypełniają wyrzuty sumienia – naprawdę nie powinienem postępować w tak nieposłuszny i zwodniczy sposób wobec Boga.

Tak bardzo brzydzę się swoim dogłębnym zepsuciem. Nie dążąc do prawdy, głęboko zraniłem serce Boga.

Straciłem tak wiele szans na bycie udoskonalonym. Tyle stosownych chwil poszło na marne.

Jakże mógłbym nadal się buntować i ranić Boga? Jestem gotów dążyć do prawdy i urzeczywistniać podobieństwo do człowieka.



2

Ciężko pracuję, aby praktykować słowa Boże, abym mógł pozyskać prawdę.

Moje zepsucie często daje o sobie znać, a potem słowa Boże mnie osądzają i karcą.

Chociaż doświadczam cierpienia i męki, słowa Boże są zawsze ze mną.

Zdobyłem nieco wiedzy o świętości i sprawiedliwości Boga, a cześć wobec Niego wzrosła w moim sercu.

Nienawidzę się za to, że pragnę przyjemności – jestem zdeterminowany, by brać pod uwagę uczucia Boga i praktykować prawdę.

Wracając myślami do przeszłości i przypominając sobie łaskę Boga, dostrzegam, że jedynie Bóg jest miłością.

Zmieniłem się tylko dzięki ciągłemu przycinaniu, rozprawianiu się ze mną, oczyszczaniu i próbom, których doświadczałem przez cały ten czas.

Nie odpłaciłem Bogu za Jego ogromną łaskę – jestem obarczony poczuciem winy i niezdolny podnieść oczu na Jego oblicze.

Kiedy pozyskuję Bożą łaskę, odczuwam w swoim sercu wdzięczność. Tym bardziej docenię te dni, które mi pozostały.

Tym razem pragnę żyć dla Boga i być uczciwym człowiekiem, który wielbi Boga i niesie o Nim świadectwo.

Ofiaruję swoje szczere serce Bogu – wypełnię swój obowiązek, by odpłacić Bogu za Jego miłość.


380  Uczciwi ludzie żyją w świetle

I

Aby dążyć do prawdy, musimy być uczciwymi ludźmi,

mieć odwagę się obnażyć i szczegółowo przeanalizować nasze zepsucie.

Bez względu na to, co myślą o nas inni,

zachowajmy serce, które żyje przed Bogiem.

We wszystkim szukamy prawdy

i czujemy się wyzwoleni, gdy ją rozumiemy.

Ci z czystym sercem, kochający prawdę, otrzymują Boże błogosławieństwa,

a ci, którzy zawsze się maskują, tylko sobie szkodzą.

Pytacie mnie, dlaczego zdecydowałam się żyć jako uczciwy człowiek.

Uczciwi ludzie osiągają Bożą radość;

mogą zostać zbawieni i żyć w świetle.



II

Aby dobrze wypełniać nasz obowiązek, musimy być uczciwymi ludźmi,

mieć na względzie serce Boga w każdej sprawie

i postępować zgodnie z zasadami.

Musimy praktykować prawdę, którą rozumiemy,

przyjmować Boży nadzór nad wszystkim,

wykonywać nasz obowiązek rzetelnie i sumiennie

i nie traktować Boga powierzchownie.

Musimy dążyć do prawdy i wykonywać właściwe obowiązki, aby uspokoić Boga

i priorytetowo traktować wyznaczone przez Niego zadanie.

Bóg dał nam tak wiele prawd.

Jak moglibyśmy Go zawieść?

Musimy wypełniać nasz obowiązek, aby odwdzięczyć się za Bożą miłość.



III

Aby prawdziwie kochać Boga, musimy być uczciwymi ludźmi,

o nic Go nie prosić i nie dobijać z Nim targów.

Musimy w pełni podporządkować się ustaleniom Boga,

w błogosławieństwach czy w nieszczęściu.

Jeśli prawdę przyjmiemy i poddamy się Bogu,

będziemy mogli nieść o Nim świadectwo.

Przechodząc przez sąd, zostajemy oczyszczeni,

a nasze usposobienie ulega przemianie.

Kochając Boga w sercu, jestem gotowa żyć dla Niego;

poświęcę Mu cały czas, który pozostał.

Uczciwi ludzie są w stanie naprawdę ponosić koszty na rzecz Boga,

dobrze wypełniać swoje obowiązki i zyskać Bożą aprobatę.


385  Zawsze podążaj za Bogiem

Słyszę głos Boga, powracam do Niego.

Poddaję się podlewaniu Jego słowami.

Przechodzę sąd i próby,

cierpię wielki ból, co obmywa mnie.



Ⅰ

Wraz z niepowodzeniami i porażkami,

wraz z cierpieniem i bólem, wielokrotnie poskramiany,

umacniam swą miłość wobec Boga.

Bóg jest tak sprawiedliwy, ma tak dobre serce.

Oddaję Mu cześć całym sobą, nie mogę rozłąki znieść.

Podążamy za Bogiem,

będziemy zawsze podążać za Bogiem.

Poddajemy się osądzaniu,

dążymy naprzód, łakniemy zmian.

Odrzucamy zepsucie, a nasze usposobienie się zmienia,

żyjemy na podobieństwo człowieka.

Sąd Boga jest miłością, to Jego wielkie zbawienie.

Jego wielkie zbawienie jest miłością.



Ⅱ

Człowiek to pył, mały, pokorny, lecz zbawienie Boże otrzymał.

Żyjemy z godnością człowieka, nasze usposobienie zmieniło się.

Przeszliśmy sąd i karcenie, miłość Boża jest z nami.

Bóg osobiście dokonuje dzieła, by nas zmienić i udoskonalić.

Podążamy za Bogiem,

będziemy zawsze podążać za Bogiem.

Nie chcemy się targować,

brak w nas nieokiełznanego skażenia.

Wykonujemy swoje obowiązki,

więc nasza misja wypełnia się, a Bóg jest zadowolony.

Bóg znalazł pocieszenie,

a nasze duchy mogą teraz zaznać radości.



Ⅲ

Nie ma w tym życia, jeśli tylko korzystamy z łaski Boga.

Wszystko w końcu okazuje się bez znaczenia,

jeśli nie posiedliśmy prawdy.

Życie ludzkie jest tak krótkie,

a miłość do Boga ma w nim najwyższą wartość.

Niosąc piękne świadectwo o Bogu,

niczego nie będziemy żałować w życiu.

Podążamy za Bogiem,

będziemy zawsze podążać za Bogiem.

Choćby nie wiem, jak trudna była droga królestwa,

nie zawrócę z niej nawet w obliczu prześladowań i niedoli.

Prowadzą mnie słowa Boże, wiarę dają mi.

Podążamy śladem Boga, pracujemy ciężko, by iść naprzód.

Kochamy Boga i nie zawrócimy.

Podążamy za Bogiem,

będziemy zawsze podążać za Bogiem.

W zbawienie ludzkości Bóg wkłada wszystko.

Miłość Boża zawładnęła naszymi sercami,

a my nigdy nie zawrócimy.

Będziemy zawsze podążać za Bogiem.


386  Wymogi wiary w Boga

Ⅰ

Najbardziej podstawowym elementem wiary w Boga

jest codzienne czytanie Bożych słów.

A praktyką, którą należy wykonywać każdego dnia,

jest modlitwa do Boga i autorefleksja.

Głównym celem wiary jest praktykowanie prawdy

i trzymanie się zasad w naszych działaniach.

Sumienie, które należy zachować w wierze w Boga,

to lojalność w obowiązku wypełniania Jego posłannictwa.

Kiedy masz miłość do Boga,

to jest to prawdziwa wiara w Boga.

Kochanie Boga czyni cię uczciwym i szlachetnym.

Jeśli stale kochasz Boga i żyjesz dla Niego,

nigdy nie zaznasz poczucia żalu.

Tylko ci, którzy prawdziwie kochają Boga,

mogą o Nim świadczyć i Go wywyższać.

Zaprawdę, nic nie ma większego znaczenia

i nic nie jest większym błogosławieństwem

niż kochanie Boga, niż kochanie Boga.



Ⅱ

Ścieżka do osiągnięcia zbawienia

to posłuszeństwo Bożemu dziełu, dążenie do prawdy.

Przyjmowanie Jego sądu i tego, jak się z nami rozprawia,

to podstawowa lekcja wiary w Boga.

Najistotniejszą rzeczywistością

jest wkraczanie w prawdę i bycie uczciwym.

Spraw, by posłuszeństwo prawdzie stało się twoją życiową misją,

to najważniejsza zasada praktykowania wiary w Boga.

Kiedy masz miłość do Boga,

to jest to prawdziwa wiara w Boga.

Kochanie Boga czyni cię uczciwym i szlachetnym.

Jeśli stale kochasz Boga i żyjesz dla Niego,

nigdy nie zaznasz poczucia żalu.

Tylko ci, którzy prawdziwie kochają Boga

mogą o Nim świadczyć i Go wywyższać.

Zaprawdę, nic nie ma większego znaczenia

i nic nie jest większym błogosławieństwem

niż kochanie Boga, niż kochanie Boga.



Ⅲ

Największą porażką w wierze w Boga

jest podążanie za ludźmi lub oddawanie im czci.

Kiedy wierzysz w Boga, pamiętaj,

Że nie możesz Go zdradzać ani się Mu sprzeciwiać.

Musisz się Go bać i unikać zła,

na tym polega trwająca całe życie droga wiary w Boga.

Najwyższy cel wiary w Boga

to uczyć się Go poznawać i o Nim świadczyć.

Kiedy masz miłość do Boga,

to jest to prawdziwa wiara w Boga.

Kochanie Boga czyni cię uczciwym i szlachetnym.

Jeśli stale kochasz Boga i żyjesz dla Niego,

nigdy nie zaznasz poczucia żalu.

Tylko ci, którzy prawdziwie kochają Boga,

mogą o Nim świadczyć i Go wywyższać.

Zaprawdę, nic nie ma większego znaczenia

i nic nie jest większym błogosławieństwem

niż kochanie Boga, niż kochanie Boga.


391  Nieoddalanie się od Bożych słów

1

Rozmyślam nad Bożymi słowami i szczerze zastanawiam się nad sobą. Bóg wyniósł mnie do wypełniania obowiązku, aby mnie wyszkolić, lecz ja wykorzystałem tę okazję, by się popisywać. Kiedy moja praca przynosi choć niewielki rezultat, od razu zaczynam nawet inaczej chodzić i się wysławiać. Twierdzę, że oddaję całą chwałę Bogu, ale odnotowuję swój własny wkład. Zawsze wierzę w swoje dary, lecz nie modlę się szczerze do Boga. Nie szukając we wszystkim prawdy, ciągle odbijam się od ściany. Dopiero, gdy wpadłem w otchłań ciemności, zobaczyłem jak bardzo jestem żałosny i w jak wielkiej znajduję się potrzebie. O Boże! W końcu wiem, że bez Ciebie nic nie mogę uczynić.

2

Aż do teraz nie znałem znaczenia zasad w załatwianiu spraw. Zawsze czułem, że wszystko da się zrobić dzięki darom. Teraz doświadczyłem tego, że będąc z dala od Bożych słów, nigdzie nie dojdę. Gdy w pracy polegam na darach, bez szukania prawdy jestem skazany na porażkę. Bez poddania się i miłości do Boga, wykonywanie obowiązku okazuje się daremne. Bezwstydnie postępowałem wbrew sumieniu i kradłem Bogu chwałę, a nawet chwaliłem się i popisywałem. Czy takie jest serce pełne czci wobec Boga? Jakże miałem się nie potknąć, nie dążąc do prawdy i nalegając, by iść własną drogą? O Boże! Twój sąd pozwolił mi poznać Twoje sprawiedliwe usposobienie.

3

Jestem tak zbuntowany, lecz Bóg nadal mnie oświeca i prowadzi. Zobaczywszy Bożą miłość i miłosierdzie, czuję jeszcze większy żal i wdzięczność. Jestem tak błahy i mało znaczący, jak pyłek kurzu. Powinienem odpłacić Bogu, kiedy mogę wykonywać obowiązek stworzonej istoty. Nienawidzę tego, że w przeszłości wykonywałem swój obowiązek, nie poszukując prawdy. Tracąc tak wiele okazji do bycia udoskonalonym, naprawdę raniłem Boże serce. Dopiero, gdy w pełni zanurzyłem się w goryczy, poznałem jak wielkim skarbem jest prawda. Dopiero, gdy Bóg mnie przyciął i rozprawił się ze mną, zobaczyłem, jak bardzo jestem zdeprawowany. Jestem gotów oddać wszystko, by dążyć do prawdy, przyjąć Boży sąd i być obmytym. Oddam całego siebie, żeby wypełnić mój obowiązek, by przynieść pociechę Bożemu sercu.


418  Kto wyraża prawdę?

I

Syn Człowieczy w dniach ostatecznych przemawia nieustannie.

Jego słowa rozprzestrzeniły się już na wszystkie narody i kraje,

budząc rzeszę ludzi, aby za Nim podążali,

chociaż nikt nie wie, skąd przybył.

Jego słowa niosą autorytet i moc,

odsłaniając wszystkie tajemnice Biblii.

Każdy jest pewien, że Jego słowa są prawdą.

Ich lektura rozjaśnia serca ludzi,

dając im siłę, by podążać za Bogiem i wykonywać obowiązki.

Czy to możliwe, że Jego słowa są głosem Boga,

że są słowami Ducha Świętego dla kościołów?



II

Ci, których serca łakną prawdy i ją kochają,

radują się, słysząc słowa Syna Człowieczego.

Całkowicie zauroczeni, uczestniczą w uczcie królestwa niebieskiego,

ciesząc się podlewaniem i zaopatrywaniem przez wodę życia.

Ci, którzy przez tyle lat pragnęli Pana i za Nim tęsknili,

w końcu witają swego ukochanego.

Boże owieczki naprawdę słyszą Jego głos.

Jakże błogosławieni są ci, którzy podążają za Synem Człowieczym.

Życie wieczne ich wzywa!

Spieszą, by podzielić się nowiną, krzycząc i skacząc z radości:

zostaliśmy pochwyceni przed Boży tron!

Synu Człowieczy, który przemawiasz i wypowiadasz słowa,

Chrystusie dni ostatecznych, Boże Wszechmogący!

Jesteś przejawem jedynego prawdziwego Boga.

Będziemy na zawsze za Tobą podążać i dawać o Tobie świadectwo!
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